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Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 
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dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  uźytkowEinia 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
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komercyjnych. 
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Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
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•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 


Hganie  prawa 

W  ItEiżdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
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Wainiejse  ueliw^  i  koresposdencTJe 

urzędowe. 


I. 


Adres  do  Najj.  Pana 

I  priycayiij  25-UtaUJ  roesnlcy  sailiibiB  NaJJainioJsBÓ] 

Farj  Cesuikió]. 


Poważny  przeciąg  lat  pełnego  chwały  i  błogosła- 
wieństw panowania,  troskliwycłi  starań  o  dobro  powierzo- 
nych przez  Boga  ludów,  o  świetność  odziedziczonej  po 
przodkach  korony,  staje  dzisiaj,  w  dwudziestopięcioletnią 
rocznicę  szczęśliwych  zaślubin  Ich  Cesarskich  Mości,  po- 
między Najjaśniejszą  Parą  Cesarską  a  poddanymi,  spozie- 
rającymi z  uczuciem  głębokićj  wdzięczności  i  lojalności 
prawdziwej  ku  wyżynie  tronu.  Przypomina  on  wszystko  to 
dobre  i  piękne,  które  w  najrozmaitszych  zakresach  dzia- 
łalności Indzkiój,  na  polu  politycznóm,  umiejętnóm  i  arty- 
s^csnóm,  na  polu  prac  około  niesienia  pomocy  bliźnim  i  na 
polo  inatytncyj  religijnych  inicyjatywie  tronu  zawdzięcza 
swój  poc«%tek. 

1 


Cesarskiej  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie,  która 
woli  Waszćj  Cesarskiój  Hośd  swoje  istoteoie,  wspaniałej 
hojności  Jego  znaczna  część  swoich  środków  utrzymania 
winna,  nte  może  braknąć  w  zgodnym  chtirze  Instytncyj  po- 
wołanych przez  Niego  do  iycia.  Powołało  ją  wzniosie  serce 
Monarchy,  aby  sig  stała  skarbcem  wiedzy  na  wschodzie  pań- 
stwa, aby  wskazała  ilrogę  poważnego  badania  narodowości 
8ro;<itjmi  nawiedzonej  losami,  w  języku  od  wiekdw  naukowo 
i  łitcracko  wyrobionym,  powołało  W  myśl  hasła:  Równe 
prawo  dla  wszystkich,  obranego  przezeA  dla  oznaczenia 
po  wszech  nodzi  ej  owego  posłannictwa  Austryi. 

Niechże  więc  z  głębi  tego,  ciężkićmi  losami  doświad- 
czonego ducha  narodowego,  który  się  w  instytucyi  stwo- 
rzonej przez  Wasze  Cesarską  Hość  poważnemu  studyjum 
naukowemu  oddaje,  odezwie  się  w  dzisiejszym  dniu  pdnym 
radości,  serdeczny  głos :  Boże  biogosła^  W.  Cesarską  Mość, 
błogostan  Najjaśniejszą  Parę  Cesarską  i  Najdostojniejszą 
Rodzinę  panującą,  błogosławi'  Ją  tą  pełnią  siły  żywotnej, 
zdrowia,  szczęścia  i  chwały,  które  odpowiedzą  gorącym  ży- 
czeniom zawdzięczających  Waszćj  Cesarskićj  Mości  najdroł- 
aze  warunki  życia. 

W  Krakowie  d.  16  Kwietnia  1879. 


2.  Fi&mo  Salsgata  c.  k.  ITamieetnictwa  hr.  Badeniego 
z  d.  10  Uaja  1879.  mieszczące  zawiadomienie,  .jako 
J,  Ce&.  i  Eról.  Apoetolska  Moćó  w  Swoj4m  i  NajjaśnieJ- 
Bzś]  Fani  imienin  W3rrazić  raczył  najmiłościwiój  Swe 
podziękowanie  Najwyjezto  pismem  odręcznóm  z  d.  27 
Kwietnia  b.  r.' 


n. 

Sprawa  wyborów. 


3.    Wyjątek  z  protokóła  posiedzenia  pnblioznego 

dnia  8  Listopada  1879. 

Przystąpiono  do  wjbora  Sekretarza  generalnego  na 
dalsze  lat  szeóó.  OłoBUJących  dwudziestu  trzech.  (Sekretarz 
gen«  J.  Sząjski  oddalił  się).  Głosów  siedmnaście  padło  na 
DraJdzefa  Szuj  skiego^  głosów  sześć  na  Dra  A.  Bojar- 
skiego. Wybrany  zatóm  większością  głosów  J.  Szujski. 

m. 
Stosunek  z  władzami. 


A)  z  Wydziałem  krajowym. 

a)  Sprawą    obsadzenia  posad  w  Archiwach   krajowych. 

4.    Treść  odezwy  Wydziału  krajowego  z  d.  20 

Września  1879. 

Wydzii^  krajowy  w  myśl  art  Vn  uchwały  W.  Sejmu 
krajowego  c.  d.  21  Sierpnia  1879  przesyła  Akademii 
prośby  kompetentów  na  posady  dwóch  aplikantów^  opró- 
inione  w  Archiwum  aktów  grodzkich  krakowskiem. 

6.  Treść  odezwy  Wydziału  krajowego  z  d.  21 

Października  1879. 

Wydzii^    krajowy  na  przedstawienie   Akademii    mia- 
nuje  aplikantem   Bolesława   UlanowskiegO;   ucznia 


III  roku  Wydziału  prawa.  Na  drugie  miejsce  mianuje  teoże 
Wydział  Walentego  Mikrota,  acznia  IV  rokn  prawa, 
piBmem  z  d.  7  Listopada. 

b)  Sprawa  omąmentacyi  gmachu  tamowego. 
(Patrz  Rocznik  Zarządu  r.  1878  str.  37 ). 

6.  Odezwa  Wydzlała  krajowego  z  d  i  Lutego  1879, 

w  odpowiedzi  na  szacowne  pismo  Świetnój  c.  k. 
Akademii  Umiejętności  z  dnia  4  Stycznia  1879  1. 4,  przy 
ktdróm  udzielono  nam  sprawozdania  Komitetu  delegowa- 
nego przez  Świetną  c.  k.  Alcademiję  celem  dania  opinii 
o  ornamentyce  figuralnćj  gmaclin  sejmowego,  mamy  za- 
szczyt złożyć  j6j  nasze  najgorętsze  podziękowanie  za  uprzej- 
mą skwapliwość  w  podaniu  nam  pomocnćj  ręki  przy  tak 
wainćm  i  tyle  odpowiedzialności  wkl.tdającóm  na  nas  dziele. 
Z  nadzwyczaj  cennych  uwag  i  wskazówek  Świetnej  c.  k. 
Akademii  w  tym  przedmiocie  nic  omieszkaliśmy  już  pod 
ni^ednym  względem  skorzystać  i  śmiemy  zacłiować  sobie 
i  nadal  prawo  odwołania  się  po  światłą  jćj  radę  i  umie- 
jętną pomoc  w  aprawacb  artystycznego  przyozdobienia 
gmacbu  sejmowego.  Podpisano:  Marsz^ek  kriy*owy  L. 
Wodzicki.  Czł.  Wydziału  Pietrnski. 

We  Lwowie  d.  4  Lntego  1879. 

7.   WTdzii^  kr^owy  do  Frezesa  Akademii  d.  20 
lb]a  1879. 

Jańnie  Wielmożny  Panie  Prezesie!  Ponieważ  w  kwe- 
styi  tyczącej  się  figuralna  oruamentacyi  gmaehn  sejmowego 
zapatrywania  Komitetu  krakowskiego  odrdiniąfą  sif  w  nie- 


których  ezędciach  od  zdania  Komiteta  Iwowakiego,  a  było 
iy  do  iycsenia,  aby  w  tćj  kweatyi,  obchodzącej  cały  kraj, 
pnyBsło  porozumienie  do  akutkn,  co  łatwiój  da  się  nskn* 
teeznić  przez  nstną  dysknsyję:  postanowił  przeto  Wydział 
krajowy  zaprosić  obydwa  Komitety  na  wspólne  posiedzenie, 
które  się  odbędzie  we  Środę  dnia  28  Hąja  r.  b.  o  godzi- 
nie 67,  wieczorem  w  sali  radnój  Wydziału  krajowego. 

Udajemy  się  przeto  z  prośbą  do  JW.  Pana,  abyś  na 
to  posiedzenie  nie  tylko  sam  raczył  przybyć,  ale  także  z»- 
prodć  na  nie  w  imienin  Wydziału  krajowego  członków 
Komitetu  WW.  profesora  Szujskiego,  Dra  Piekosiń- 
ski  eg  o,  profesora  Łuszczkiewicza  i  Maryjana  So- 
kołowskiego. Podp.:  Marsz.  kraj.  L.  Wodzicki.  Czło- 
nek Wydziału    Pietruski. 

We  Lwowie  d.  20  Maja  1879. 

8.  List  Prezesa  Akademii  dę  Wys.  Wydziału  kraj. 

we  Lwowie. 

W  zadość  uczynieniu  życzenia^  wyrażonego  w  uprzej- 
mej odezwie  Wys.  Wydz.  kraj.  z  d.  20  Maja  1879,  Ko- 
mitet tutejszy  ma  zamiar  przybyć  do  Lwowa  w  naznaczo- 
nym terminie.  Winienem  jednak  oznajmić  co  do  jego  skła- 
da- &e  w  miejsce  PP.  Łuszczkiewicza  i  Sokołow- 
skiego, z  których  piórwszego  liczne  zajęcia  zatrzymują 
V  Krakowie,  drugi  zaś  od  kilka  miesięcy  bawi  we  Wło- 
izeeh,  zaprosiłem  p.  J.  Lepko  wski  ego,  a  to  z  tego  po' 
wodn,  że  należał  on  rzeczywiócie  do  składu  tutejszego 
Komitetu  i  tylko  przez  szczególną  pomyłkę  opuszczono 
jego  nazwisko  w  sprawozdaniu  złożonćm  Wys.  Wydz.  kra- 
jowemu, H  nadto,   że  przy   braku    dwóch  członków  facbo* 


wyoh  w  artyetyoznyin  kienokii,  on  jako  profesor  bistoryi 
utnki  moie  n^lepU)  repreientovać  t;  stronę.  Podp.:  Dr.  H  a- 
jer.  DDia  25  H^a  1879. 

c)  Sprawa  mapy  goologicenSj  Galiayi. 
9.  Odezwa  Wydziału  krajowego  z  d.  21  Oradnia  1878. 

Sprawozdania  z  geolo^iczuych  wycieczek  SzanowDych 
Członków  Komisyi  fizjograficznej,  które  znajdojemy  w  ogól- 
nym sprawozdania  corocznie  Wydziałowi  krajowemn  uprzej- 
mie Dadsyłan^m,  nie  zawierają  ryaunkijw  geologicznych 
zbadanej  okolicy,  cfaociał  antorowie  zapewnie  takowe  do 
sprawozdania  dołączają.  Gbcąo  posiadać  w  Wydziale  kra- 
jowym jak  n^ dokładniejsze  o  kraju  wiadomości,  nprasza- 
my  niniejszym  Świetną  c  k.  Akademiję  o  sporządzenie 
dla  Wydziału  krajowego  i  na  koszt  jego  odręcznej  kopii 
geologiczny cłi  map  okoli,o  szczegółowo  przez  Komisyję 
fizyjograliczną  już  zbadanych  i  nadesłanie  tych  ktipij  w  jak 
najkrótszym  czasie.  Podp.:  Pietruski,  Podlewski, 

10.  Wyjaioienie  przelane  w  UJ  sprawie  Zarządowi 

Akademii  przez  Eomlsyję  fizyjograSczną,  a  nastanie 

przez  Zarząd  udzielone  Wydziałowi  krajowemn 

dn.  11  Stycznia  1879. 

W  odpowiedzi  na  udzieloną  odezwę  W.  Wydsiału 
s  d.  21  Grudnia  1878  L,  S8954,  Eomisyja  fizyjograflcana 
na  zaszczyt  doniec,  te  jćj  osłonkowie,  mający  sobie  po- 
nczone  zbadanie  geologiczne  kraju,  naznaczają  wprawdzie 
na  powierzonych  sobie  w  tym  cela  arkastach  wielki^  mapy 
wydan^  przez  c.  k.  Instytut  wojskowy  geo^Gczny  w  Wie- 


dnia  Bpostrzetctiia  pr2ez  siebie  robione;  stanowi  to  jednak 
tylko  materjjal  do  ułożenia  z  czasem  mapy  geologicznej 
kraju. 

Zestawieniem  tych  danych  i  układaniem  na  ich  pod- 
stawie mapy  geologicznej  tój  części  kraju,  kt($ra  już  została 
zbadaną,  mianowicie  Podola,  okręgu  krakowskiego  i  gali* 
eyjski^  części  Tatr,  zajmuje  się  obecnie  Komisyja  fizyjo- 
graficzna  i  nie  omieszka  za  pośrednictwem  Ś.  Zarządu 
Akademii  Umiejętności  po  wykończeniu  chociaż  częściowym 
tych  map,  kopije  tychże  przesłać  Wys.  Wydziałowi  kra- 
jowemu. W  Krakowie  d.  10  Stycznia  1879.  Przewodniczą- 
cy Komisjri  S.  Kuczyński. 

d)  Ddegacyja  do  ustawy  o  robałaatuńe. 

IL  Odezwa  Wydziału  krajowego  z  d.  15  Kwietnia. 

w  ciągu  ubiegłój  sesyi  Sejmu  krajowego  wnieśli  Po- 
8^  Pławicki  i  Towarzysze,  co  następm'e: 

Poleca  się  Wydziałowi  krajowemu  wypracowanie  pro- 
jektu do  uatawy  o  rybołóstwie  w  kraju.  W  tym  celu  Wydz. 
kraj.  powoła  ankietę  złożoną  z  ludzi  z  gospodarstwem  ry- 
bnem obznajomionych  i  na  podstawie  orzeczenia  tój  ankie- 
ty wypracowaną  ustawę  o  rybołóstwie  wniesie  na  najbliż- 
szćj   sesyi  sejmowćj  pod  obradę  Wys.  Sejmu. 

Wniosek  powyższy  przekazany  został  uchwałą  Sejmu 
luajowego  z  d«  15  Października  1878  Wydziałowi  krajo- 
wemu jako  Komisyi. 

Ażeby  wykonać  otrzymane  polecenie  postanowił  Wy- 
ćzM  krajowy  zwołać  ankietę,  któraby  wzięła  pod  rozwagę, 
czy  wydanie  ustawy  o  rybołóstwie  jest  pożądanćm,  ewen- 
toalnie  wypracowała  projekt  takiój  ustawy. 


Upraszają  Świetną  Komisyję  uaj uprzejmi^,  ałeby 
ncsyta  wyznaczyć  z  tona  swego  delegaU  do  t^  ankiety 
nadmienia  Wydział  krajowy,  że  zaprosił  na  przewodniczą- 
cego ankiety  J.  E.  Włodzimierza  lir.  Dłiednsz 
ekiego,  a  na  członkdw  PP.  Kornela  Chwaliboga. 
Jdzefa  Louis,  Edmunda  Mochnackiego,  Dra  Ka- 
jetana Orteckiego,  Feliksa  Pławickiego,  Dra 
Szymona  Syrskiego  i  Dra  Józefa  WereazczyA- 
B  k  i  e  g  o. 

Termin  posiedzenia  ankiety  będziemy  mieli  zaszczyt 
podać  wknitce  do  wiadomoioi  Sz.  Komisyi. 

Lwów  d.  15  Kwietnia  1679.  —  Marazdek  krajowy: 
Zast  Pietraski.     Gzł.    Wydz.    kraj.   WereszczyAski. 

Do  Św.  Komisyi  fizyjograficznćj  w  Krakowie. 

12.  EomisTJa  fizyjograficzna  Akademii  do  W.  W7dziatii 
krajoirego  we  Lwowie  d.  6  Maja  1879. 

w  skutek  Szanownćj  uchwały  W.  Wydziału  z  d.  15 
Kwietnia  r.  b.  do  L.  15000  mam  zaszczyt  zawiadomić,  te 
Komisyja  fizyjograficzna  na  posiedzeniu  dnia  1  Maja  r.  b. 
wyznaczyła  na  delegata  swego  do  ankiety  w  sprawie  ry- 
bołóstwa W.  prof.  Dra  Haksymilijana  Nowickiego, 
a  w  razie  gdyby  ten  dla  zaszłej  jakiejkolwiek  przeszkody 
nie  mógł  brać  udziału  w  czynnościach  l^j  ankiety,  W.  prof. 
Dra  Antoniego  Wierzejskiego. 

Przewodniczący  Kuczyński. 
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B)    Z  Prezydyjum  Magistratu  w  Krakowie. 

13.  Kapuy  na  poprzecznych  sztukach  w  oknach  pawi- 
lonów Sukiennic  od  strony  nlicy  Siennśj  i  Szowskiśj, 

z  uchwały  Bady  miejskiój. 

w  skutek  odezwy  kierującego  budową  p.  T.  P ry- 
li A  akie  go,  przesłano  d.  10  Lipca  1879  następujący 
projekt  napisów: 

1.  Od  ulicy  Siennćj:  Corrige  praeteriłum,  rege  prae- 
iens,  ceme  futurum. 

2.  Od  ulicy  Szewskiej:  1)  Natale  solum  dulcedine 
eunctoB  dućit  et  immemores  non  ńnit  esse  sui, 

2)  lUa  non  est  ćwitąsy  ćum  leges  in  ea  nihil  t7a- 
Untj  eum  moa  occidit  patrius, 

14.    Napisy  w  dwóch  wnękach,  znajdujących  się 
w    przyczółkowych    ścianach    podcieni    Sukiennic. 

w  skutek  odezwy  tegoż  kierującego  budową  p.  T. 
PryliAskiego  z  dnia  27  Sierpnia  1879,  przesłano  na. 
stępujące  projekta  napisów,  polskiego  i  łacińskiego : 

BUDOWLA  TA 

ze  sklepów  sukienniczych  i  towarowych 

w  r.  1257  przez  Bolesława  Wstydliwego  ustanowionych 

w  r.  1306  przez  Władysława  Łokietka  zatwierdzonych 

w  r.  1358  przez   Kaiiiiiierza  Wgo  króla  polskiego 

dwiema  postrzygalniami  pomnożonych, 

pod  koniec  w.  XIV  za  panowania  Władysława  Jagiełły 

pracą  Mistrza  Alarcina  Liiidiiitoldego 

w  jedne  całoóó  ujęta ; 

stała  się  pod  nazwiskiem  Sukiennic 
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skUdem  łotraiów  i  oguiskiem  btadItL 

W  r.  1555  pożarem  zniszczona,  a  w  cztery  lata  póżnićj 

BBtnką  i  pracą  Jana  Mar}'[  i  Padwy  odnowiona, 

po  powtórnym  pożarze  w  r.  1079 

wznosi  aię  na  nowo  w  łatach  IGOl  i  1603 

staraniem  Rajców  krakowskich 

Jonrhiiiia  ('u-pieIuwHkieK<>  i  Stanisława    Cyrusa. 

W  Brogicb  następnie  czasach  dla  ojczyzny  i  miasta 

chyląca  eitj  przez  dwa  wieki  coraz  bardzićj  do  upadku 

Itadii  niiiisła   Krakowa 

pod  przewodnictwem  Józefa  Diełla 

w  r.  1869  2  gruntu  odnowić  postanowiła, 

po  szczęśliwym  zaś  z  pomocą  Bożą  w  ciągu  trzech  lat 

pod  Prezydentem  Miasta  IHikuląjeiu  Zyblikiewiczeni 

według  pomysłu  i  pod   kierunkiem  budowniczego 

Tomasza  Prylińskiego 

w  duiu  1  Października  r.  1879  dokończeniu  dzielą, 

na  użytek  sztuk,  przemysłu  i  handlu 

w  całości   oddaje. 

AEDE8  HAE 

ei  cameris  pannariorum   et  institorum 

a.  I'2a7  u  Iłoleslao  dieto   Pudirt)  fundatis 

a.  1306  a  Vladi9lao  Loctieo  confirmatia 

anno  demum  1358  duobus  pannomm  Łousoriia 

a  Catiiiuiro  Magno,  Kege  Poloniae  auctia, 

Bub  finem  saeculi  XIV 

regnante  Vladislan  Jagellone 

arte  et  opera  Magistri  MarliRi  Liiidiiitolde  transformatae, 

Paanithecarum   nomine  accepto, 

in  unum  coaleacuat  emporium  mercatorum. 

A.  1566  inoendio  oonatUDptta,  ąoataor  annis  post  instsomt 
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arie  eslmia  Joauiics  Maria  PataYinua, 

a.  1669  łtornm  conflagratoSi  inteijecto  triaonio 

Joannea   Ciepielowski  et  Stanialaus   Cyrus  Con- 

snles  Crac.  denno  restituniit. 

Temponim   dein  iniąnitate  in  patriam  et  nrbem   saeTiente 

per  dno  fere  Baecula  magfs  magi8que  collabescenteB 

Ckillegiam  Consulum  CracoYienae 

a.  1869  Proconsnle  Josepho  Dietl 

restanrandas  decemit: 

qiio  ąnidem  operę  trinm  annorum  spatio,  Proconsule 

Nieoiao  Zyblii&iewiez 

arte  Tero  et  eora  architecti  Tlioiuac  Pry liAslii  d.  i.O  Octobr. 

a.  1879  Deo  javante  feliciter  consummato, 

artium,  industriae  et  mercaturae  usui 

dedicat. 


IV. 

Stosunki   naukowe. 

15.  Z  przyczyny  pięódziesięoioletniego  JnbilraazTi 

J.  I.  Zraszewskiego. 

Wydziały  filologicsny  i  historyczno-filologiczny  dedy- 
kowały Jiibilat4)wi  Tom  VI  i  X,  Komisyja  historyi  sztuki 
piórwBzy  tom*  swoich  Sprawozdań^  Komisyja  archeologiczna 
pićrwsay  zeszyt  Monumenta  Poloniae  praehistorica,  które- 
to  dzieła  Prezes  Akademii  Dr.  J.  Majer  oliarował  Jubi- 
latowi dnia  5  Pajbdziemika  w  dniu  wręczenia  darów  w  Su- 
kiennjoack. 


18.  SzkoU  speojjalna  lniTnionka  i  górnicza  w  Łimle 
do  Sra  S.  Uąjerł,  dala  25  Października  1878. 

S.  P.  El  infrucriło,  Director  de  U  Escnela  especial 
de  eonstmcciones  civile8  y  de  minas  de  Lima,  ba  tenido 
el  booor  de  recibir  por  conducto  del  S.  L.  Kluger,  Pro- 
feBor  de  esU  Eacaela  e  Ingeniero  del  Estado  en  la  Repu- 
blica,  la  coleccioa  de  obras  eecritag  en  idioma  poUco,  j 
pnblicadas  por  la  Seccion  de  Cienciaa  matematicaa  de  la 
Acadeniia  de  eaa  capiul,  qne  el  H.  Presidente  de  la  In- 
Btitncion  se  ba  aemdo  obBeqniBr  a  este  Establecimento. 

Para  manifestar  los  juatoB  y  merecidos  agradeci- 
mientos  qne  la  Escuela  de  Lima  dębe  a]  U.  Presidente  de 
la  Academia  de  Cracovia  por  la  lionrosa  deferencia  de 
ąne  ba  sido  objęto  al  Director  que  suscribe  cabe  el  alto 
bonor  de  congratular  en  nombre  del  Establicimiento  qne 
dirige,  al  Senor  Dr.  Josć  Majer,  aaegurandole  eon  tal 
molivo  lae  conaideraciones  de  gratitnd  y  los  scntimientos 
de  la  mayor  distincion  eon  qne  se  ofrece  sn  atento  y  a.  s. 
D.  Habich,  Yicepresidenłe  de  la  iunia  central  de  Ingeni- 
eros  del  Estado. 

17,  FrezTdTJnm  lOnlsteiTJiim  Państwa  w  Berlinie 
do  Prezesa  Eomlsyi  historycznej  Akademii  Umiejftnońcl 
dnia  28  Lutego  1879. 
Auf  die  ao  den  Herren  Direktor  der  PreuBsischen 
8taatBarcbive  gericblełe,  mir  tut  EntscbeJdung  vorgeległe 
Eiogabe  vom  15  d.  H.  erwidere  icb,  dąsa  daB  KSnigticbs 
Staatsarcbir  zu  K9nigBberg  in  Prenssen  ermHebtigt  worden 
ist,  die  unler  aelnen  BestJinden  befindlicbe  Correspundenz 
dea   Biscbofe   Stanislane  Hostna  einem  gebUńg  legitimirteo 
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Yertreter  der  Akademie  der  Wissenschaften  in  Krak  aa 
unter  den  reglementBmlŁssigen  Bediogangen  zur  Benotzung 
bezw.  AbacbriftDahme  im  Arcbivlocale  vorzulegen. 

Der  Yicepriisident  des  kOnigUch-  Prenssischen  Staata- 
ministeriams  6f.  StoUberg. 

18.    Pismo  bar.  Onstawa  Hantenffla  do  Akademii 
z  Bygi  dnia  28  Stycznia  1879. 

Ośmielony  zachęcającym,  wielce  zaszczytnóm  i  praw- 
dziwie łaskawóm  pismem  Zarządu  Akademii  Umiejętności 
wjetosowanto  do  mnie  dnia  3  Grudnia  roku  zeszłego  pod 
L.  182,  a  którego  każde  słowo  na  zawsze  we  wdzięcznej 
zachowam  pamięci,  przychodzę  z  sercem  przepełnionym 
złoiyć  Prześwietnej  Akademii  piórwszy  egzemplarz  dedy- 
kowanej Jej  pracy  (Polskie  Inflanty)  o  stronach  moich  ro- 
dzinnych i  upraszam,  aby  ten  skromny  przyczynek  do  wia- 
domości o  ziemiach  polskich.  Przez  Najwyższą  Instytucyję 
naukową  w  kraju,  talriem  sercem  przyjętym  została  jakiem 
go  przynoszę.     Gustaw  Manteuffel. 

19.  Zastrzeżenie  piórwszeństwa  pomyBhi  do  przyrządu 
słniąoego  ku  całkowaniu  równań  różniczkowych. 

Dnia  13  Listopada  1879  złożył  prof.  Dr.  Kuczyń- 
ski do  przechowania  list  w  kopercie  zalepionej,  przez  p. 
Brunona  Abakanowicza  podany,  mający  mieścić  jego 
pomysł  do  przyrządu  służącego  ku  całkowaniu  równań  róż- 
niczkowych, zabezpieczając  sobie  przez  to  pierwszeństwo 
pomysłu.  List  umieszczonym  został  w  aktach  pod  liczbą  118. 
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V. 

Zapisy  i  dary. 

80.  Su  Tu.  WaadaliiM  PndowakUgo. 

Pismami  z  dnia  27  Czerwca  i  7  Lipca  1879  oAanye 
hr.  Wandalin  Pusłowski  Akademii  29  tomów  rękopi- 
smów,  większą  częścią  z  aatografów,  listów  złotopych,  oraz 
kilka  dyplomatów.  Podziękowania  za  te  eenne  dary  prze- 
słała Akademija  dnia  3  i  12  Lipca  t.  r. 

21.   Ust^  Z  testamentu  p.  Piotra  Wereszozyńskiego 

d.  9  Ifaja  1879  spisanego. 

A.  3).  Stanowię,  aby  moje  pamiętniki,  a  z  kapitałów 
moich  tysiąc  rnbli  były  oddane  przyjacielowi  memu 
Biblijotekarzowi  Jagieilońskiój  Biblijoteki  Karolowi 
Estreicherowi  na  cel  wydrukowania  tych  pamię- 
tników we  dwadzieścia  lat  po  mojój  śmierci.  At  do 
tego  czasu  kapitał  ma  być  ulokowany  dla  pomnaża- 
nia się  procentami  wedle  uznania  p.  K.  Estreiche- 
ra. Wydanie  pamiętników,  oraz  utycie  tego,  co  po- 
zostanie z  sumy  przeznaczono)  na  to  wydanie,  na  in- 
ne pożyteczne  wydawnictwa  polecam  Akademii  Umie- 
jętności krakowskiej. 

A.  4).  Temuż  p.  Karolowi  Estreicherowi  przeka- 
zuję sumę  dziesięciu  tysięcy  rubli,  która  ma  być  przez 
niego  użytą  wedle  jego  uznania  na  cele  dobroczynne 
i  użytku  powszechnego. 

A.  5).  Mój  księgozbiór  z  wyjątkiem  książek,  które  zeń 
egzekutorowie  wydzielą  mojemu  synowi  na  pamiątkę, 
powinien  być  ulokowany  w  Akademii  Umiejętności 
l^ral^owskićj.  Proszą  Ąkademiję;  aby  zt^ioru  tego,  mą- 
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jąccgo  noaić  nazwę  ^Zbioru  Wereazosyńskiego^,  nie 
mieszała  z  masą  swoich  książek;  aby  go  dopełniała 
dziełami,  mającómi  styczność  z  pomysłem  o  założe- 
nia osady  w  Oceanii,  wyrażonym  w  broszurze  wy- 
danćj  w  Krakowie  r.  1875,  a  pisanój  przez  Kor- 
czaka; oraz,  aby  go  oddała  na  własność  powyżćj 
wymienionćj  osady,  jeżeli  takowa  dojdzie  do  skutku. 
A,  8).  Egzekutorami  mego  testamentu  mianuję  dla  usku- 
tecznienia wszelkich  czynności  w  Petersburgu  Pro- 
boszcza kościoła  Ś.  Stanisława  w  Kołomnie^  księdza 
kan.  Franciszka  Dobrowolskiego  i  przysięgłego 
adwokata  Włodzimierza  Spasowicza,  a  dla  usku- 
tecznienia moich  rozporządzeń  w  Oalicyi  Dra  Karo- 
la Estreichera.  Egzekutorowie  Dobrowolski 
i  Spasowicz  mają  w  obrębie  Rosyi  we  wszystkich 
sądach  i  urzędach  tego  państwa  działać  bez  wszel- 
kiego przyczyniania  się  p.  Estreichera.  Upraszam 
pp.  Dobrowolskiego  i  Spasowicza,  oraz  przyja- 
ciela mego  Julijana  Moszyńskiego,  aby  podjęli 
się  być  wraz  z  żoną  moją  wspdłopiekunami  syna  me- 
go i  spadkobiercy  Władysława.  Czego  za  życia  z  mo- 
cy testamentu  mego  nie  zdoła  uskutecznić  Karol 
Estreicher,  to  polecam  do  uskutecznienia  Akademii 
Umiejętności  krakowskiój. 

VI. 

Stypendyja  nowe  i  przyznanie  dawniejszych. 

22.  Stypendyjum  imienia  Śniadeokich. 

W  myól    uchwały    Komitetu    stypendyjnego    imienia 
Śniadeckich    z   dnia    28    Sierpala   1878,    stypendyjom  to 
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przyznane  zostało  na  1  rok,  a  mianowicie  od  1  Kwietnia 
1879  do  końca  Marca  r.  1880  p.  Henrykowi  Kadyie- 
mUy  docentowi  Zootomii  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim. 

23.  Akt  fondacTJny  Ferdynanda  Sawickiego. 

Wypełniając  zlecenie  uczynione  mi  przez  ś.  p.  Fer- 
dynanda Sawickiego,  składam  snmę  5500  rbs.  Akade- 
mii Umiejcfnodci  w  Krakowie  z  przeznaczeniem  na  funda- 
cyję  stypendyjną  imienia  Ferdynanda  Sawickiego 
dla  uczniów  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  należących  do 
rodziny  testatora  lab  celującycłi  w  języku^  literaturze  lub 
historyi  polskićj. 

Fundacyja  ma  być  urządzona  pod  warunkiem  na- 
stępująco) osnowy: 

1.  Kapitał  fundacyjny  złożony  w  moje  ręce  przez 
brata  testatora  p.  Józefa  Sawickiego  w  biletach  57o 
rosyjskiego  Banku  Rządowego  w  ilości  50C0  rs.  pozosta- 
wać ma  w  tych  papierach  tak  długo,  dopóki  podniesienie 
się  kursu  nie  pozwoli  wymienić  go  korzystnie  i  ulokować 
stale  w  listach  zastawnych  Galicyjskiego  Towarzystwa  kre- 
dytowego we  Lwowie,  narosłe  zaś  do  1  Marca  1879  od 
tego  kapitału  procenta  w  ilości  500  rb.  mają  być  zaraz 
na  papiery  wartościowe  zamienione. 

2.  Całkowity  procent  coroczny  od  tego  kapitału 
służyć  ma  na  utworzenie  jednego  stypendyjum. 

3.  Wnukowie  brata  testatora  p.  Napoleona  Sa- 
wickiego mają  pierwszeństwo  do  tego  stypendyjum,  w  bra- 
ku tychże  dalsi  krewni,  a  gdyby  i  tych  nie  było,  to  obcy 
uczniowie,  celujący  w  znajomości  języka,  historyi  i  litera- 
tury polskićj,  z  wyboru  odpowiednich  nauczycieli. 
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4.  Stosunki  materyjalne  ubiegających  się  o  to  sty- 
pendyjum  nie  mają  wpływu  na  jego  nadanie. 

5.  Stypendyjum  raz  udzielone  może  być  pozosta- 
wione na  rok  następny,  jeżeli  stypendysta  w  ciągu  roku 
wykaże  się  pracą  piśmienną  i  w  seminaryjum  czynny  bie- 
rze udział.  Pod  tćmi  samómi  warunkami  stypendyjum  mo- 
że być  pozostawione  nadal  przez  trzy  lata  po  ukończeniu 
Uniwersytetu^  chociażby  stypendysta  dla  dalszego  kszt^- 
cenią  się  na  zagraniczny  Uniwersytet  wyjechał. 

6.  Nadaje  stypendyjum  i  przedłuża,  czuwając  nad 
wypełnieniem  warunków.  Prezes  Akademii  w  porozumieniu 
z  profesorami  języka,  literatury,  historyi  i  prawa  polskie- 
go na  Uniwersytecie  Jagiellońskim. 

7.  Administracyja  kapitału  stypendyjnego  przysłużą 
wyłącznie  Zarządowi  Akademii  umiejętności  w  Krakowie. 

8.  Stypendyjum  wypłacanóm  będzie  w  ratach  kwar- 
talnych dnia  1  Stycznia,  1  Kwietnia,  1  Lipca,  1  Października. 

9.  Wszelkie  interkalaryja  służą  na  powiększenie 
kapitału. 

10.  W  razie  rozwiązania  Akademii  Umiejętności 
w  prawa  jój  odnoszące  się  do  tej  fundacyi  (§.  7)  wstępuje 
Uniwersytet  Jagielloński,  a  w  prawa  Prezesa  Akademii 
(§.  6)  Rektor  Uniwersytetu. 

11.  W  razie  zniesienia  Uniwersytetu,  lub  zmiany  prze- 
znaczenia samego  stypendyjum,  kapitał  stypendyjny  wraca 
do  familii  donatora  p.  Józefa  Sawickiego. 

12.  W  przypadkach  nie  przewidzianych  i  całkiem  od 
Akademii  niezależnych  nie  przyjmuje  ona  odpowiedzialności 
za  utratę  powierzonego  jej  kapitału. 

W  Wilnie  d.  1  Marca  1879  r. 
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24.  Ogłoszenie  etTpends^um  imienia  Sawickiego. 

z  woli  6.  p.  Ferdynanda  Sawickiego  złożono 
w  kasie  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  fandnsz  na 
stypendyjum;  dia  ucznia  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  ce- 
lującego w  języku,  litera  turze,  lub  historyi  polskiej,  prze- 
dewszystkióm  z  rodziny  testatora,  z  resztą  bez  względu  na 
stosunki  mnjątkowe. 

Stypendyjum  to  wynoszące  rocznie  275  rbs.  wypła- 
cane będzie  w  ratach  kwartalnych,  poczynając  od  przy* 
szłego  roku  szkolnego  tj.  od  1  Października  r.  b. 

Jeżeli  mający  sobie  przyznane  stypendyjum  wykaże 
z  końcem  roku  pracę  piśmienną  i  w  seminaryjum  czynny 
bierze  udział,  może  je  mieć  przyznane  nie  tylko  na  rok 
następny,  ale  nadto  jeszcze  przez  3  lata  po  ukończeniu 
nauk  wydziałowych,  celem  kształcenia  się  dalszego  bądź 
w  tutejszym,  bądź  w  zagranicznym  Uniwersytecie. 

Panowie  kandydaci  z  tego  korzystać  pragnący,  wnieść 
powinni  podania  do  Prezesa  Akademii  Umiejętności,  naj- 
dalej po  dzień  10  Października  r.  b. 

W  Krakowie  d.  15  Czerwca  1879. 

25.  Przyznanie  stypendyjum  imienia  Sawickiego. 

Stypendyjum  przyznane  zostało  d.  17  Października 
1879  p.  Janowi  Lenkowi,  uczniowi  Wydziidn  j&lo- 
zoficznego,  który  w  dowód  kwalifikacyi  okazał  prace  łu- 
storyczne  i  świadectwa  z  seminaryjów  prof.  J.  Szujskie- 
go i  Stan.  Smolki. 

26.  Stypendyja  imienia  Eonarskiego 

nadanómi    zostały  d.  14  Stycznia  1879    p.  Ludwikowi 
Drobię,  uczniowi  Wydziału    filozoficznego  z  obowiązkiem 
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pracy  przy  zbiorach  Eomisyi  historycznej  i,p.  Ignacemu 
Szy  szył  o  wieżowi  d.  17  Stycznia  t.  r.  z  obowiązkiem 
pracy  przy  zbiorach  Komisyi  fizyjograficznćj.  Zajęcia  te' 
w  Akademii  ograniczają  się  do  6  godzin  tygodniowo. 

27.  Wyciąg  z  testamentu  Dra  Józefa  Katarzyńskiego 
zdziałanego  w  Warszawie  d.  10  Marca  1879. 

Art.  6.  Dla  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie 
przez  miłą  pamięć,  że  tam  pobierałćm  nanki^  jako  biedny 
uczeń  i  bez  żadnych  zasobów,  i  tamże  ukończyłem  z  uzy- 
skaniem stopnia  naukowego  Doktora  medycyny,  przezna- 
czam i  leguję  jako  stały  fundusz  Rbsr.  piętnaście  ty- 
sięcy z  obowiązaniem  tegoż  Towarzystwa,  a  bardziój  Pre- 
zydnjącego  w  tćjże  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie,^ 
iżby  kwota  ta  użytą  była  na  stypendyjum  dla  biednych 
trzech  uczniów  w  Krakowie  uczęszczających,  w  stosunku 
57o  rocznie  jako  fundusz  stały. 

VII. 

Przysądzenia  i  ogłoszenia  konkursów. 

28.  Nagroda  konkursowa  pani  Ludwiki  z  Lindów 

(łóreckiój. 

.Ka  posiedzeniu  pełnem  prywatnćra  dnia  2  Maja  1879 
przygnaną  została  nagroda  konkursowa  fundacyi  pani  La* 
dwiki  z  Lindów  Oóreckiój  w  kwocie  675  rbs.  za 
pracę  najlepszą,  mogącą  służyć  jako  uzupełnienie  Słownika 
Lindego^  Słownikowi  wyrazów  cudzoziemskich  w  języka 
polskim^  jednój  z  sześciu  prac  przysłanych  na  konkurs. 
Uchwała  ta  ogłoszoną  została  dnia  .3  Maja  na  posiedzeniu 


pnblicznim,  poczym,  sa  otwarciem  zapieczętowani  koperą 
autorem  słownika  wyrazów  cndzozlemskicłi  okazał  się  p. 
Jan  Karłowicz. 


29.  Eonknrs 
iminiia  Sam.  Bog.  Ińndego. 

1)  Przedmiotem  konkursu  b^dą  prace  zakresu  języka 
polskiego,  mogące  posłużyć  do  uzupełnienia  słownika  Lin- 
dego, a  mianowicie:  monografije  z  zakresu  gramatyki, 
biatoryi  języka  i  jego  związku  z  inućmi  słowiaAskićmi, 
zwłaszcza  starosłowiańskim,  zbiory  prowincyjon&tism<}w  ję- 
zykowych opracowane  w  spostib  odpowiedni  dzisi^szym 
wymaganiom  naukowym. 

2)  Prócz  tego  ostatniego  warunku,  wymaga  się  od 
każdćj  pracy  mającćj  być  przedmiotem  konkursu,  aieby 
stanowiła  pewną  w  sobie  zaokrągloną  całość. 

3)  Nadsyłano  być  mogą  prace  równie  w  rękopismacb, 
jak  i  drukowane  w  ciągu  trwania  niniejszego  konkursu. 

4)  Praca  za  najlepszą  uznana  otrzyma  nagrodę  w  ilo- 
ści 676  rubli  sr. 

5)  Termin  konkursu  ustanawia  się  najdalćj  do  1  Sty- 
cznia 1882  r. 

C)  Przyznanie  nagrody  i  zawiadomienie  o  przyznaniu 
na  pubłicznćm  posiedzeniu  nastąpi  w  pierwszych  dniacłi 
Haja,  wypłata  zaś  w  d.  8  tegoż  miesiąca  t.  j.  we  dwa  ty- 
godnie od  rocznicy  urodzin  S.  B.  Lindego. 

7)  Odyby  praca  uwieiiczona  był.i  już  drukowaną,  Au- 
tor przed  powzięciem  nagrody  złoży  w  Akademii  50  egzem- 
plarzy; prace  rokopJAmienną  winien  Autor  ogłosić  drukiem 
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najdalój  w  ciąga  jednego  roku  i  nadesłać  Akademii  egzempl. 
50,  w  przeciwnym  razie  Akademija  postąpi  z  rękopismem 
wedlng  własnego  uznania.  W  razie  ogłoszenia  go  drukiem, 
nadeśle  Autorowi  egzempl.  50. 

W  Krakowie  d.  2  Maja  1879  r. 

Sekretarz  jeneralny : 
Dr.  J.  Szujski. 


•  •  • 
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SKŁAD 

AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 

(W  stycznia  1880  r.) 


PROTEKTOR 

JEGO  CESARSKA  WYSOKOŚĆ 

KAROL  LUDWIK. 

ZASTĘPCA    PROTEKTORA 

Jego  Exc.  Lr.  ALFRED  POTOCKI 

C.  k.  Namiestnik  w  G«lic}i,  Kawaler  Złotego  runa,  Tajny 
Radzca  Dwora,  Podkomorzy  Jego  Ces.  Mci,  b.  Prezes 

Ministerstwa. 


ZARZĄD  AKADEMU. 

Prezes:  Prof.  Dr.  Józef  MąjOr. 
Zastępca  Prezesa:  Prof.  Dr.  Łndwik  Teicłunann. 
Sekretarz  jeneralny:  Prof.  Dr.  Józef  Szujski. 
Dyrektor  Wydz.  filolog.  Dr.  Zarol  Estrełclier. 

„      hist.  fiioz.  Prof.  Dr.  U.  Heyzmaiin. 

y,  «        mat  przyr.  Prof.  Dr.  L.  Teichmann. 
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POCZET  CZŁONKÓW  ZWYCZAJNYCH. 


A..   Czynni. 

1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krajowi: 

Estreicher  Karol 

Klaczko  Jalijan 

Łepkowski  J<yzef 

Łnszczkiewicz  Władysław 

Małecki  Antoni 

Mecherzyński  Karol 

Pietmszewicz  ks.  Antoni 

Tarnowski  hr.  Stanisław^  sekr.  Wydż. 

Węclewski  Zygmunt 

b)    Zakrojom  (w  obrębie  Monarchii  austr.): 

« 

Jirećek  Józef 
Miklosich  Franciszek 
Stulć  Wacław. 

c)     Zagraniczni  (za   obrębem  Monarchii  anstr.): 

Jagić  Wratosław 
Kożmian  Stanisław 
Kraszewski  Józef  Ignacy 


Malinowski  ks.  FnuieisEek. 
HieJBC  nie  zajętych  pod  o)  5,  6)  i  c)  3, 

2.  Wydział  historyczno-filozoficzny. 

«)     Kredowi: 
Biliński  Leon 

Bojarski  Aleksander,  eekr.  Wydż. 
Dunajewski  Jotijan 
HeyzmaBn  Udalryk 
Kalinka  ke.  Waleryjan 
Liske  Franciszek  Ksawery 
Piekosiński  Franciszek 
Stadnicki  hr.  Kazimiórs 
Sapiński  36zef 
Bzaraniewicz  Izydor 
Sznjski  Sózet 
Zielonacki  Jdzefat 
Zoll  Fryderyk. 

b)    Zakrojowi : 
Banda  Antoni 
Bomer  Franciszek  Floryjan. 

c)     Zagraniczni : 
Cieszkowski  br.  Angnst 
Roeppel  Ryszard. 
Miejsc  nie  zajętych  pod  a)  1,  pod  b)  i  c)  6 ') 


')  Odliczając  jednego  już  obranego,  a  dotąd  nie  zatwie 
dzonego,  pozostałoby  5. 
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3.  Wydział  matematyczno-przyrodniczy. 

• 

a)  Krajowi: 

Alth  Alojzy 
Biesiadecki  Alfred 
Czerwiakowski  Ignacy 
CzyrniaAski  Emil 
Earliński  Franciszek 
Kuczyński  Stefan^  sekr.  Wydż. 
Majer  Józef 
Nowicki  Maksymilijan 
Piotrowski  Gnstaw 
Strzelecki  Feliks 
Teichmann  Ludwik 
Żebrawski  Teofil 
Źmurko  Wawrzyniec. 

b)     Zakrajowy : 
Hyrtl  Józef. 

c)    Zagraniczny : 
Domeyko  Ignacy. 
Miejsc  niezajętycli :  pod  a)   1,  i)  i  c)  8. 

B.  Korespondenci. 

1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krajowy: 
Wisłocki  Władysław. 

4 


b)     Zagraniczni: 
Chodiko  Aleksander 
Essen weitt  Augast  Otmar 
Nehnng  Władysław 
Spasowicz  Włodzimión. 

HiejBC  nieząj^tycli  7  *)■ 

2.  Wydział  historyczno-fllozoficzny. 


Bobrzy Aski  Michał 
Kętrzyński  Wojciech. 

b)  Zakrajowy : 
Zeissberg  Henryk. 

c)  Zagraruczni: 
Noailles  (de)  Henryk  margr. 
U  warów  hr.  Aleksy. 

Hiejsc  niez^ctych  7  '). 

3.  Wydział  matematyczno-przyrodniczy. 

a)     Krajowi : 
Frankę  Jan 
Gra  trawek  i  Jnlijan 
Janczewski  Edward 
Kopernicki  Izydor 
Radziszewski  Bronisław 


')  Odliczając  jednego  jui  obranego,    a    dotąd    nie  za- 
twierdzonego, pososti^oby  6. 
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BoBtaflński  Józef 
Skibft  Edward 
Zajączkowski  Władysław. 

b)    Zagraniczni: 

Strassburger  Edward 
Tetmajer  Józef. 

Miejsc  niezajętycli  2. 


f 


Burzyński  Piotr,  d.  21   Kwietnia  1879. 
Morawski  Teodor,  d.  21  Listopada  1879. 
Zaleski  Bronisław,  d.  2  Stycznia  1880. 


POCZET  CZŁONKÓW  NADZWYCZAJNYCH. 


Baraniecki  Adryjan 
Blnmenstok  Leon 
Borońsl^i  Franciszek 
Bratranek  Tomasz 
Baszczyński  Stefan 
Chrzanowski  Leon 
Drożdziewicz  ks.  Jan 
Fierich  Edward 
Florkiewicz  Julijusz 
Hoszowski  Konstanty 
Jakubowski  Maciój  Leon 


Janikowski  Stanisław 
Jawornicki  Marceli 
Kański  Mikołaj 
Kirkor  Adam  Honory 
Kłobnkowski  Antoni 
Kolberg  Oskar 
Kopff  Wiktor 
Kossak  Julijnsz 
Kozabowski  Antoni 
Kreroer  Aleksander 
Krzyżanowski  Stanisław 


LsDgie  Karol 
LotAstański  Bolesław 
MachaUki  Haksyniilijan 
Madurowicz  Maurycy 
Mieroszowski  Sobiesław  hr. 
Niedzielski  Erazm 
Nowakowski  Franciszek 
Oettinger  Józef 
Paszkowski  Franciszek 
Popiel  Pawri  (sen.) 
Rosner  Antoni 
Rydel  Łncyjan 
Rydzowski  Andrzej 
Ciborowski   Władysław 
Schindler  ks.  Jan,   ł>ar. 

de  Scttindelheim 
Scipio  ks.  Jan  del  Campo 


SeredyAski  Władysław 
Serwatowski  ks.  Waltry 
Steczkowski  Jan  Kanty 
StopczaAski  Aleksander 
Szlachtowski  Feliks 
Szukiewicz  Aleksander 
Teliga  ks.  Karot 
Tupy  ks,    Engen.   (Boi. 

Jabłodski) 
Warschauer  Jonatan 
Wilczek  ks.  Józef 
Wodzicki  lir.  Henryk 
ZaraAski  Stanisław 
Zatorski  Haksymitijan 
Zieleniewski  Uicbał 
Zyblikienics  Mikołaj. 


PokutyAski  Filip,  d.  28  Października  1879. 


BXTJK;0 

AKADEMn  UMIEJĘTNOŚCI  w  KRAKOWI 

(Według  §.  25  Statutu  Biuro  zostaje  pod  wytsz. 
nadzorem  Prezesa,  a  bezpośrednim  zarz^em  Sekre' 
rz&  jenerftinego). 
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Skład. 

Kustosz  zbiorów  i  Biblijotekarz    Wł.  Seredyński 
Podskarbi  Prof.  Stanisław  Janikowski. 
Pomocnik  kancelaryjny  Napoleon  Ekielski. 
Woiny  zarazem  Gospodarz  domu  J.   Kałuziński. 

Sprzedaż    publikacyj    Akademii  mają  powierzoną: 

D.  E.  Priediein  w  Krakowie. 
Gebethner  i  Spółka  w  Warszawie. 


WYKAZ 

STAŁYCH  KOMISYJ  AKADEMICKICH 

w  Stycznin  roku  1880. 


A)  W  Wydziale  filologicznym. 

I. 

Komisyja  biblijograficzna. 


Fnewodnieiąey. 
Estreicher  Karol  '). 


Dyrektor  Wydawnictwa. 
Nowakowski  Franciszek. 


^)  Odzie  przy  nazwisku  Członka  t^j  i  następnych  Ko- 
misyj  nie  wymieniono  miejsca  pobytu^  miejscem  tóm 
jest  Kraków. 


fitkrtUn, 

WiBtocki  Władysław. 
Ctionkowlt  Akademii  ■W7e»jiii. 
Uecherzyftiiki  Karol 
SsnJBki  Jdzef 
Wielecki  Władysław. 
Oiłoskoirla  ikkad.  aadiwTciąinl. 
HoBsowski  Konstanc 
Janikowski  Staoistaw 


Jaworuioki  Marceli 
tCremer  Aleksander 
Krzystanowaki  Stanisław 
Oettinger  Jóief 
SeredyAski  Władysław 
Zatorski  HakeymilijaD. 

CiłonkDwi*  pn^tTuL 
CclicbowBki  Zyg.  w  Kdrniku 
Pawlikowski  Mieciytław. 


n. 


Komisyja  dla  historyi  sztuki. 

Popiel  Paweł  (ser 


PnawoSsieiąey. 
Łnsscikiewicz  Władysław, 

SskraŁan. 
Sokołowski  Maryjan. 
Ciłonkowle  Akadamil  iwyciajnl. 
Łepkowski  Józef 
Piekosiński  Franciszek 
Szujski  Józef. 

CiłBskowia  Akad.  udsw^esajid. 
Kossak  Julijuaz 
Paszkowski  Franciszek 


Gfłankawle  pnylnraaL 
Gebauer  Aleksander 
Gerson  Wojciech  w  Warszawie 
Lesser  Aleksan.  w  Warszawie 
Lindkwist  łlenryk 
Pawłowicz  Edw.  we  Lwowie 
Sadowski  Jan  Nep. 
Sokołowski  Maryjan 
Tomko  wic  z  Stanisław 
Wojciecłiowski  T.  we  Lwowie- 


Frsawadnlci^y. 
Uujer  Jdzef. 


III. 

Komisyja  językowa. 

I  Sakratan. 

jHalinowski  Luc^jan. 
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Ciłonkowie  Akademii  iwyesajnl. 
Bojarski  Aleksander 
Estreicher  Karol 
Piekosiński  Franciszek 
Sznjski  Józef 
Wisłocki  Władysław. 

Ciłonkowie  Akad.  iiadzwyeiajni. 
Janikowski  Stanisław 
Kremer  Aleksander 
Nowakowski  Franciszek 
Oettinger  Józef 
Seredjński  Władysław 


W^arschauer  Jonatan 
ZaraAski  Stanisław 
Zatorski  Maksymilijan. 

Ciłonkowie  przybrani. 
Czubek  Jan 

Kosiński   Wł.  w  Wadowicach 
Kryński   Adam  w  Warszawie 
l^awlikowski  Mieczysław 
Parylak  Piotr  w  Stanisławowie 
Petrow  Aleks  w  Ufie 
Świderski  Tytus. 


Grono  Komisyi  we  Ł  wowie. 

Ciłonkowie  Akademii  iwyosajni. 

Małecki  Antoni  (przewodu.) 
Węclewski  Zygmunt. 


Członkowie  przybrani. 

Baranowski  Bolesław 
Biesiadzki  Wojciech 
Brttckner  Aleksander 
Ćwikliński  Ludwik 
Friederer  Edward 


Kalina  Antoni 
Lepki  Onufry,  ks. 
Ogonowski  Emilijan 
Piłat  Roman 
Próchnicki  Franciszek 
Sawczyński  Zygmunt 
Stemal  Tomasz 
Samolewicz  Zygmunt 
Tretiak  Józef 
Werchratski  Jan. 


IV. 


Komisyja  dla  badań  w  zakresie  hisłoryi  literatury 

I  oświaty  w  Polsce. 


Pnewodniesący. 
Tarnowski  Stanisław,  hr. 


Sekretarz. 
Wisłocki  Władysław. 
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Oiłonkowie  Akademii  iW7eiaJxd.<Moraw8ki  Kazimiórz 


Estreicher  Karol 
Szujski  Józef. 

Ciłonek  Akad.  nadiwyciajny. 
SeredyAski  Władysław. 

Ciłonkowie  pnybranL 
Kalczyński  Leon 


Siedlecki  Aleksander 
Straszewski  Maurycy 
Szembek  Jćrzy 
Tomkowicz  Stanisław 
Zathey  Hugo 
Ziemba  Teofil. 


B)  W  Wydziale  Mstoryczno-fllozoficznym. 

I. 

Komisyja  historyczna. 


Priewodnieiący. 
Józef  Szujski. 

Sekretarz. 
Seredyński  Władysław. 

Ciłonkowie  Akademii  iwycsajni. 

Bobrzyński  Michał 
PiekosiAski  Franciszek 
Wisłocki  Władysław 
Żebrawski  Teofil. 

Członkowie  Akad.  nadzwyczajni. 
Chrzanowski  Leon 
Hoszowski  Konstanty 
Kirkor  Adam 
Popiel  Paweł  (sen.) 
Mieroszowski  hr.  Sobiesław 
Scipio  del  Campo  kan. 


Członkowie  przybrani. 
Boeszermenyi  R.  w  Gdańsku 
Bukowski  Julijan  ks. 
Celichowski  Zyg.  w  Kórnika 
Chyliński  Michał 
Brmisch  Hubert  w  Dreźnie 
Gloger  Zygmunt  w  Jeiowie 
Kluczycki  Fr.    w  Krzeszowic. 
Kniaziołucki  Zbigniew 
Lekszycki  Józef  w  1'oznaniu 
Link  Henryk 

Łukowski  ks.  w  Gnieźnie 
Łuszczy Ask i  Bohdan 
Maciszewski  M.  w  Brzeiaoach 
Midowicz  Teofil  ks. 
Mosbach  August  w  Wrocławiu 
Perlbach  Maks.  w  Królewcu 
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Pkilippi  Sadotf  w  Królewcu 
Piwowariki  Adam 
Popiel  Paweł  (jnn.) 
Przeżdziecki  hr.  K.  w  Warszaw. 
Puławski  Kazimiórz 
Reiche  R.  w  Królewcu 
Reifenku^l  K.w  Czemiowcach 
Bolle  J.  w  Kamieńcu  Podols. 

I 

Smolka  Stanisław 


Stoeger  Engenijusz  w  Bochni 
Sokołowski  August 
Sokołowski  Maryjan 
Waliszewski  Kaz.  w  Paryżu 
Wolański  Franc.  w  Tarnowie 
Zakrzewski  Ignacy  w  Poznaniu 
Zakrzewski  Wincenty 
Zarewicz  Ludwik. 


Orono  Komisyi  historycznój  we  Lwowie. 


Odonkowle  Akademii  iwyoiąjni. 
Małecki  Antoni  (przewodu.) 
Kętrzyński  Wojciech 
Liske  Ksawery 
Pietruszewicz  ks.  Antoni 
Szaraniewicz  Izydor 
Węclewski  Zygmunt. 

Giłonkowle  priybraaL 
Ćwikliński  Ludwik 


Hirschberg  Aleksander 
Kalicki  Bernard 
Kubala  Ludwik 
Lewicki  Anatol 
Partycki  Emil 
Piłat  Roman 
Prochaska  Antoni 
Wojciechowski  Tadeusz. 


Komisyja  dzieli  się  na  trzy  sekcyje:  pcdeograjiczną, 
pod  kierunkiem  Dra  Piekosińskiego;  2)  do  Akt  pu- 
blicznych od  1507 — 1795,  pod  kierunkiem  Dra  Szuj- 
skiego; 3)  do  hitioryczno^geograficznego  opisu  Dyjece- 
zyi  krakofośkiifj  pod  kierunkiem  ks.  Scipiona  del 
Campo.  Oprócz  tego  istnieje  Komitet  do  wydawnictwa 
Akt  Jana  III.  złożony  z  pp.  Szujskiego^  Kluczyć- 
kiego  i  EL  Waliszewskiego;  i  Komitet  do  wyda- 
wnictwa  Koreapandencyi  Kardynała  EozyjuBza^  złożony 

6 


z  pp.  Piekoaiński 
Zakrzewskiego  i 
Komiayję  do  udziału 


go,  Szujskiego,  Wiałockiego, 
<B.  G  o  I  i  j  a  n  a,  uproszonego  przez 
■  tćj  pracy. 

II. 


Komisyja  archeologiczna. 


Fritwodnleiącf. 
Łepkowski  Józef. 

Sekretarz. 
Umińaki  Piotr. 

Gilonkoiris  Akademii  zwyczajni. 
Kopernicki  Izydor 
Żebraweki  Teofil. 
Oiłonkowie  Akad.  nadiwyeiajni. 
Chrzanowski  Leon 
Drożdziewtcz  Jan  ks. 
Jloazowski  Konstanty 
Jawornicki  Marceli 
Kirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
Kossak  Julijusz 
Kremer  Aleksander 
Paszkowski  Franciszek 
Popiel  Paweł  (sen.) 
Scipió  dcl  Campo  Jan  ka. 
SeredyAski  Władysław 
Serwa  to  wski  Walery. 

Oiloskowle  prsybrui. 
BOhm  Ignacy 
Dziednszycki  Wt^ofeob  hr. 


Feldmanowski  w  Poznania 

Grzegorzewski  Stan.  w  Zale- 
szczykach 

Koziebrodzki  Szcz.  hr.  w  Chle- 
bowi e 

Malinowski  Lucyjan 

Mieroszowski  Stan.  hr.  w  Se- 
1  je  wie 

Morawski  Szczęsny 

Ossowski  Gotfryd 

Polkowski  Ignacy  ks. 

Przybyslawski  W.  w  Czortowcu 

Przeżdziccki  Konst.hr.  w  War- 
szawie 

Radzimiński  Zygmant 

Sadowski  Jan  Nep. 

Schneider  Antoni 

Sciborowski  Władysław 

Sokołowski  Maryj an 

Soltan  Michał  hr. 

Szulc  Kazimierz  w  Poznania 

Zaborowski  Moindroii  Zygm. 
w  Paryżu 

Ziemi^ki  Teodor. 
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KomiByja  archeologiczna  ma  Sekcyje :  1)  Wykopaliska 
pod  kierunkiem  A.  H.  Kirkora:  2)  Muzealną y  pod  kie- 
mnkiem  Dra  W.  Seredyńskiego;  3)  Epigrafiki  polr 
ski^\  pod  kierunkiem  ks.  Ignacego  Polkowskiego. 


m 


Komlsyja  prawnicza. 


Fnewodniczący. 
Zoll  Fryderyk. 

Sekretarz. 
Bobrzyński  Michał. 

Członkowie  Akademii  zwyczajni. 
Bojarski  Aleksander 
Dunajewski  Jnlijan 
Heyzmann  Udalryk 
Piekosiński  Franciszek. 

Członkowie  Akad.  nadzwyczajni. 
Boroński  Franciszek 
Fierich  Edward 
Hoszowski  Konstanty 


Kański  Mikołaj 
Kopff  Wiktor 
Lange  Karol 
Szlachtowski  Feliks 
Wodzicki  Henryk 
Zatorski  Maksyroilijan 
Zyblikiewicz  Mikołaj. 

Członkowie  przybrani. 
Antoniewicz  Jakób  Bołoz 
Kasparek  Franciszek 
Louis  Józef 
Madejski  Stanisław 
Schmidt  Michał 
Tarłowski  Win.  w  Rzeszowie. 


Co  do  wysadzonego  z  tćj  Komisyi  Komitetu  do  nad- 
zoru polskiego  przekładu  Ustaw  Państwa,  zob.  Rocznik 
z  1874,  str.  12. 

C)  W  Wydziale  matematycziio-przyrodniczyin. 

L 

Komlsyja  fizyjograficzna. 


Przewodniczący. 
Knozyń^^i  Stefan, 


Sekretarz. 
Czerny  Franciszekt 
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Csłonkowle  Akadiinli  nrreiajal* 

Alth  Alojsy 
Czerwiakowski  Ignacy 
CzyrniańBki  Emil 
Orabowski  Jnlijan 
Janczewski  Edward 
KarliAski  Franciszek 
Kopemicki  Izydor 
Nowicki  Maksymiljan 
Radziszewski  Br.  we  Lwowie 
Rostafiński  Józef 
Żebrawski  Teofil. 

Oiłonkowle  Akad.  nadiwyoiaJnL 
Baraniecki  Adryjan 
Kremer  Aleksander 
Łangie  Karol    . 
ŁutostaAski  Bolesław 
Nowakowski  Franc.  w  Suchy 
Ściborowski  Władysław 
Zieleniewski  Michał. 

Członkowie  przybrani. 
Alth  Tytns  w  Berecie 
Andrzejowaki  Antoni  w  Skale 
Bąkowski  Józef  w  Rzeszowie 
Berdan  Feliks  w  Puławach 
Bieniasz  Franciszek 
Bodyński  Józef 
B^hm  Ignacy 

Buchwald  Szczęsny  ks.  w  Do- 
brzechowie 


Bosaak  Jaa  w  Gródka 
OhidiibiAski  Tyt  w  Waracawia 
Oieaielski  Teofil  we  Lwowie 
Claus  Edward  w  Żywca 
Czarnecki  Jan  w  Kaczanówce 
Czerkawski  Julijan  we  Lwowie 
Czermak  Edw.  w  Drohobycza 
Czeżowski  Romuald  ks.  w  Sta- 
raj Wsi 
Dzieduszycki  Włodzimierz  hr. 

we  Lwowie 
Dziędzielewicz  J.  w  Czortkowie 
Dziwiński  Placyd  w  Jarosławia 
Freund  August  we  Lwowie 
OiermaAski   Piotr    w   Czerni- 
chowie 
Godlewski  Emilijan  we  Lwowie 
Graczyfiski  Adolf  w  Wadowic. 
Habeni  Franc.  Ksaw.  w  Starćj 

Wsi,  pow.  Brzóz. 
Hahn  Franciszek  w  Bochtit 
Hankiewicz  Włodzim.  w  Prze* 

myślu 
Hempel  Jan  w  Dąbrowie 
Hoff  Bogdan  w  Jarosławiu 
Hubę  Jan  w  Dąbrowie 
Htickel  Edward  we  Lwowie 
Jachno  Jan  w  Stanisławowie 
Jabłoński  Wincenty 
Kamieński  Prane.  w«  Lwowie 
Eolbenheyer  Karol  w  Bil6kt| 
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Konopka  Jófeef  w  HogUanaoh 
Kotowicz  Antoni  w  Biecau 
KotoU  Bolesław  w  PrEemyiltt 
Krents  Stczfsny  we  Lwowie 
Król  Żegota  w  JaAle 
Ejrziż  Alojzy  w  Złoczowie 
Kalczyński  Władysław 
Kurowski  Mat.  w  Brzetanach 
Leigert    Józef    w    Dzikowcu 

(Wildental) 
Lemoch  Leon  w  Stryja 
Lenartowicz  Józef  w  Pilznie 
Lentz  Herman  w  Niwrze 
Leszko  Bronisław 
Łomnicki  Mar.  w  Stanisławowie 
May  Andrzój  w  Jarosławia 
Majewski  Edward  w  Krzeszo- 
wicach 
Michidowski  Ludwik 
Niedżwiedzki  Jul.  we  Lwowie 
Olszewski  Karol 
Olszewski  Stan.  w  Loeben 
Ossowski  (Gotfryd 
Płachetko  Sewer,  w  Złoczowie 
Pohorecki  Franc.  we  Lwowie 
Podoliński  Mir.  ks.  w  Maniowy 
Przybyłowski  Stan.  w  Krzywo- 

równi 
Ptzybysławskł  Wlad,  w  Czor- 
towcu 


ReiohenbergFo)*d}rnand  w  Ten- 

ezynku 
Rehman  Antoni 
Romer  Konst.  w  Jodłownika 
Roszek  Woje.  ks.  w  Poroninie 
Roziński  Karol  w  Żółkwi 
Sadowski  Jan  Nep. 
Schreiter  Leon  w  Wieliczce 
Ślendziński  Aleksander 
Sławiński  Marceli  w  Kołomyi 
Stanecki  Tomasz  we   Lwowie 
Stengel  Ireneusz 
Strzelecki  Henryk  we  Lwowie 
Strzelecki   Stan.   w  Wieliczce 
Suszycki  Zenon  w  Dżwiniarzu 
Syroczyński  Leon  we  Lwowie 
Szmerykowski  Jan   ki.  w  Pe- 

czyniżynie 
Taczanowski  Władysł.  w  War- 
szawie 

Textorys   Leopold  ks.  w  Ko- 
łaczycach 
Trattnig  Karol  w  Przetnyl&la 
Tiroehanowski  Karol 
Tyniecki  Wład.  w  DnUanach 
Tarczyński   Emeryk   w   Dro- 
hobyczu 
Uznański  Adam  w  Poroninie 
Wachtel  Fryderyk  w  Soptoni 
Wacbtel  Henr;^k 
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Waga  Antoni  w  Warszawie 
Wajgel  Leopold  w  Kołomyi 
Walter  Henryk  we  Lwowie 
Wałecki  Antoni  w  Warszawie 
Werchratski    Jan  we  Lwowie 


Wierzbicki  Daniel 
Wierzejski  Antoni 
Wodzicki  Każ.  hr.  w  Olejowie 
Zaborski  Wład.  w  Tarnopola 
Zaręczny  Stanisław. 


Prace  iij  Komisyi  są  rozdzielone  na  5  Sekcyj  pod 
kiemnkiem:  1)  meteorologiczna,  Prof.  Karlińskiego; 
2)  geologiczno-orogrąficzna,  Prof.  Aitha;  3)  botaniczna^ 
Prof.  Rostafińskiego;  4)  zoologiczna,  Prof.  W  i  e  r  z  ej- 
skiego;  5)  chemiczna  Prof.  CzyrniaAskiego. 


n. 

Komisyja  antropologiczna. 


Priewodnieiący. 
Majer  Józef. 

Sekretars. 
Kopernicki  Izydor. 

Ciłonkowie  Akademii  iwyciąjni. 
Altli  Alojzy 

Biesiadecki  Alfred  we  Lwowie 
Kaczyński  Stefan 
Łepkowski  Józef 
Łnszczkiewicz  Władysław 
Nowicki  Maksymilijan 
Szajski  Józef 
Teichmann  Ladwik 

Żebrawski  Teofil, 


Ciłonkowie  Akal  nadzwyczajni. 
Baraniecki  Adryjan 
Kirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
Kremer  Aleksander 
Latostański  Bolesław 
Ściborowski.  Władysław. 

Ciłonkowie  przybrani. 

Bieńczewski  Aleks,  w  Bierczy 

Dybowski  Władysław  w  Mian- 

kowie  w  Rosyi 

Dziedaszycki  Włodzimierz  lir. 

we  Lwowie 
Glogier  Zy^mant  w  Jeżowio 
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Oralewski  Mateusz 

Greim    Michał    w    Kamieńcu 

Podolskim 
Horodyski  Tomasz  w  Krogulcu 
Elugier  Władysław  w  Limie 
Kołycfaanowski  Józef  w  Tnrce 
Kosiński  Wład.  w  Wadowicach 
Koziehrodzki  Szczęsny  w  Chle- 

bowie 
Kryże  Wład.  w  Warszawie 
Krziż  Alojzy  w  Złoczowie 
Lechowski  Wikt.  w  Drohobyczu 
Maryjański  Edward  w  Jarmo- 

llńcach 
Niesiołowski  Władysław  w  Kol- 

buszowy 
Ossowski  Gotfryd 
Piłat  Tadeusz  we  Lwowie 


Przybysławski  Wład.  w  Czor- 
towcu 

Radzimiński  Zygmunt 

Rekawski  w  Lesznie 

RoUe  Józef  w  Kamieńcu  Po- 
dolskim 

Romanowicz  Tad.  we  Lwowie 

Rulikowski  Edward 

Sadowski  Jan  Nep. 

Siarkowski  Władysław  ks. 
w  Kielcach 

Sołtan  Michał 

Stańko  Woje.  w  Drohobyczu 

Szczaniecki  Michał  w  Nawrze 

Umiński  Piotr 

Werner  Władysław 

Witwicki  Sofron  w  Żabiu 

Żuliński  Tadeusz  we  Lwowie. 


>  •  • 


WYKAZ 

StanH  i  użycia  funduszów  Akademii 

w  r.  1879. 


Fundusz  żelazny. 

a.  m.       I 

stan  z  końoem  r.  1879  ukił  sam,  jak 

z  koAcem   r,   1878   (obacz   Rocinik   z  r. 
1878,  str.  106  i  107): 

A)  W  papierach  publicent/ch :  W  listach  za- 
stawnych Tow.  kred.  ziemak.  pozo.  400 
tal.  czyli  1,200  marek;  w  obligacyjach 
drogi  iel.  Warsz.  Bydg^.  500  rs.;  w  obli- 
gacyjach  dhiga  paAstwa  auatr.  250  zł.  a.; 
w  listach  zastawnych  galie,  (stanowych) 
4  proc.  1,000  zł.  a.;  w  listach  zastawa, 
galie,  (stanowych)  5  proc.  41,500  zt.  a.; 
w  obligacyjach  indemn.  galie.  €00  zł.  a.; 
w  listach  zastawn.  galie.  Zakł.  kred.  ziemak. 
11,700  zł.  a.;  w  listach  galie.  Zakładu 
kred.  ziemsk.  11,000  zł.  a. 

Razem   w  papierach  pnbl.   wartości 
nominalnej:  1,200  marek,  500  rn.  i  66,650 

S)  W  gotówce,  t.  j.  w  kasie  oszczędności  kra- 
kowskiej i  w  kasie  wktadkowój  Zakłada 
kred.  ziemsk.  w  Krakowie     ....        6,642 
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n. 
Fundusz  BPi^lay  na  wydatki  coroczne. 

A)  Oocbody, 

d.  a.       et. 

1.  Pozostałość  Z  rokn  1878  (zob.  Bocznik  z  roku 

1878,  Btr.  110)    ...........     7,848  SOJ 

2.  Odsetki  od  firndoszn  żelaznego      .    •    •    .     4,207  55 

3.  Uposażenie  ze  Skarbu  Państwa  za  rok  1879  12,000  — 
4*  Uposażenie  ogólne  z  funduszów  krajowych 

za  rok  1679 15,000  — 

$.  ^aaiłek  krajowy  na  zbadanie  kraju  co  do 

właóciwości  przyrodniczych 3,000  — 

6.  Sabwencyja  dodatkowa  na  badania  geologi- 

(^no-gómicze • 500  — 

7.  Uposażenie  od  m.  Krakowa  za  rok  1879  •  500  — 

8.  Dar  Niewiadomego  na  kancelaryję    .    .    .  720  — 

9.  Dar  Wgo  Eoskowskiego :  dwie  renty  publ. 

austr.  wartości  nominalnej  •   .  200  zł.  a.        

10.  Dochód  ze  sprzedaży  dzieł  wydanych  przez 

AMemiję 1,080  67 

11.  9mt^  z  zamknięcia  rachunku  wydawnictwa 

Monumentów  Bielowskiego 2  46 

12.  Komorne  z  kamiejoicy    •    . 1,322  — 

Suma  dochodu: 

a)  w  gotówce 46,181  18| 

b)  w  papiśrach  publicznych  wartości  no- 
minalnśj 200  zł.  a. 
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ii 


B)  AVydatki. 

a)  Administracyjne. 

sł.  a.         et. 

1.  Płace   (Prezesa;  Sekretarza  gen..  Kustosza; 

Podskarbiego;  pomocy  kancelaryjnej  i  wo- 
źnego)    6;113  76 

2.  Dyjety  członków  zamiejscowych    .    .    .    •  660  — 

3.  Porto  i  frachty 57  52 

4.  Potrzeby  kancelaryjne 105  50 

5.  Wydanie  Rocznika  Zarząda  i  Treóci  pnbli- 

kacyj 303  30 

6.  Druki  biblijoteczne 18  20 

7.  Introligator 266  — 

8.  Porządki  domowe 486  32 

9.  Opał  i  oświetlenie 193  95 

10.  Odsetki  ciężarów  domowych;  podatki  i  t  d.        555  78 

11.  Wydatki    nieprzewidziane    (w   Uj    kwocie: 

asfaltowanie  biblijoteki  209  zł.  a.;  roboty 
stolarskie  478  Zł.  a.;  czędć  kosztów  wy- 
miany belek  w  oficynie  660  zł.  a.  i  t  d.)     1;512  75 

Razem  .    .     10;273  08 

b)  Naukowe. 

a)  Spólne. 

12.  Zbiory  biblioteczne 343  16 

P)  Wydsiał  I  i  II. 

13.  Wydatki  ogólne:  na  Rozprawy  i  Sprawo- 

zdania Wydz.  lin 1,731  66 


48 


14.  Wynagrodzenie  Sekretarza  Wydziału  II  za 

redakcyję  sprawozdań  ^) 550  — 

15.  Drak  Monumentów  Bielo wskiego   •   •    .    .  300  — 

16.  Komisyja  historyczna 5;571  51 

17.  Komisyja  biblijograficzna 1^049  60 

18.  Komisyja  archeologiczna 753  66 

19.  Komisyja  historyi  sztuk  pięknych      •    •    .  972  44 

20.  Komisyja  prawnicza 529  — 

21.  Komisyja  literacka 310  — 

22.  Korektor  *) 275  — 

r)  Wydział  III. 

23.  Wydatki  ogólne:   na  Pamiętnika  Rozprawy 

i  Sprawozdania 2^101  91 

24.  Wynagrodzenie  Sekretarza  Wydziału  za  re- 

dakcyję  Sprawozdań  *) 550  — 

25.  Na  doświadczenia  nad  przewodnictwem  elek- 

trycznym selenu 40  — 

26.  Komisyja  fizyjograficzna 5,360  29 

27.  Komisyja  antropologiczna 1,907  83 

28.  Zasiłek   na  wydanie   tomu  Xin   dzieła  p. 

O.  Kolberga 400  — 

29.  Korektor  ') 275  — 

Razem  (wydatki  naukowe) 23,021  06 

Suma  wydatków  funduszu   spólnego   (a,  b)   na 

potrzeby  coroczne 33,294  14 


')  Uwaga.  Płacę  grudniowa  korektora ,  oraz  grudniowa 
kwotę  wynagrodzenia  Sekretarzy  Wydziału  II  i  III  przez 
pomyłkę   zaciągnięto  w  księgach  w  poczet  wydatków  r. 
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Forćwnaaie  dochodu  1  wydatkii  s  ftOłdUSti  tpiUntga 
na  potneb7  ooToozno. 

tł.  *.       ci. 

Dochód   . 46,iei  IS; 

Wydatki 33,89*  14 

Pozostało  zatćmz  koAoom  r.  1789  w  gotdwoo  13,867  04ł 

i  w  papi6rach  pnblicmych  200  ił.  a., 
co  stanowi  resztę  mającą  pokryć  naleiy- 
tość  za  przedsięwzięła  badawcze  1  pnbli- 
kacyje  jeszcze  w  ci^ga  będące. 


Ftmdnsze  do  nźycia  w  pewnych  terminacli. 

A)  Fimdttsz  ks.  J.  B.  LnbominUego 
na  nagrody  i  popęd  wydawnictw  naukowych. 


Remanent : 

a)  W  obligacyjach  indemnizacyjoych  galicyj- 
skich wartości  nominalnćj    .    .  200  li.  a. 

b)  W  kasie  oszczędnoici  krskowskićj      ,    .         430  64 
Odsetki  w  r.  1879 85  69 

Stan   tego  fondnezn   z   końcem  r.  1879: 

W  obligacyjach  indemn.  galie.  200  zi.  a.; 
W  kasie   oszcz^ności   466   zł,  a.   23  et 
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B)  Ftaćkus  SaMMkUge. 

Doobód.  »l.  a.et 

Bemanent : 

a)  W  listach  zastawnych  galie,  (stanowych) 
4-proc.,  wartości  iiominałnAj  4^700  zł.  a. 

b)  W  kasie  oszczędności  krakowskiój     .    •       3,064  16 
Odsetki  w  r.  1879  •    .    . 372  52 

Razem  .    •      3,436  68 

W I  d  a  t  •  k. 

Na  stypendyja  dla  dwóch  uczniów     .    •         270  — 
Stan  tego  fondaszu  z  końcem  r.  1879 : 

W  listach  zastawnych  galie,  (stanowych) 
wartości  nominalnój  4,700  zł.  a. 
W  kasie  oszczędności  krakowdkiij    3,166 
zł.  a.  68  et 

C)  Fundusz  Bftdwańskiego. 

Dochód. 

Pozostałość  z  r.  1878 183  74 

Odsetki  z  r.  1879  .    .    * 24  64 

Stan  tego  fnndnszn  z  koftcem  r.  1879    .    .   .         208  38 


D)  Ftmdttdsi  imionia 

Dochód. 

Remanent  z  r.  1878 730  36 

Rata  za  rok  1879 100  — 

Odsetki  z  r.  1879 49  03 

Stan  tego  funduszu  z  końcem  r»  1879   .  *   ,  919  39 
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E)  Fundusz  me^R^omego  na  nagrody  za  dzioła. 

•Ib.       eC. 

D  O  O  b  i  d. 

Pozostiaośó  z  r.  1878 568  22 

Odsetki  z  r.  1879 33  96 

Stan  tego  fonduszu  z  końcem  r.  1879    .    .    .         592  18 


F)  Fnnduzz  Nieznajomego  na  nagrody  za  opia  ziem 

polaldch. 

Dochód. 

Pozostałość  z  r.  1878 44  04 

Odsetki  z  r.  1879 2  67 

Stan  tego  Ainduszu  z  końcem  r.  1879     ...  46  71 


6)  Fundusz  Bezimiennego  na  nagrody. 

Dochód. 

Pozostałoóć  z  r.  1878: 

a)  W  papierach  publicznych:  dwa  listy  za- 
stawne miejskie  warszawskie  po  100  rs., 
razem  wartości  nominalnej  200  rs. 

b)  W  gotówce^  t  j.  w  kasie  oszczędności  .  23  71 

Odsetki 97 

Dwa  knpony  listów  zastawnych  po  7  rs. 

60  kop.,  razem  j=  15  rs. 
Stan   tego  Amduszu  z   końcem  r.  1879: 

a)  W  papićrach  pnbl.  wartości  nomin.  rs.  200; 

b)  W  gotówce  15  rs.  i   , ^   ,  24  68 
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H)  Ftuidtisz  imienia  Sam.  Bogumiła  Lindego. 

Dochód.  Ił.  B.     et. 

Pozostałodć  z  r.  1878: 

a)  W  papierach  publicznych:  5  listów  za- 
stawnych miejskich  warszawskich,  wartodci 
nomin.  4,500  rs. 

b)  W  gotówce  w  kasie  oszczędnodci    ...  773  82 
Odsetki  z  r.  1879 18  12 

W  rublach: 

(z)  Za  767  zł.  a.  06  et.  kupiono     675  rs. 
^)  Kupony  listów  zastawnych    .     225    „ 

Razem :  a)  w  pap.  pubL  4,500  rs. ; 

b)  w  gotówce 900   „    i        791  94 

Wydatek. 

Zakupiono  675  rs.  za •    •    •         768  06 

Wmu    Karłowiczowi    wręczono    nagrodę 

w  kwocie 675  rs. 

Stan   tego   fund.  z   końcem  r.  1879: 

a)  W   papiórach    publicz.    wartoóci    nomin. 

4,500  rs. 
b)  W  gotówce 225  rs.  i  23  88 

I)  FtuiduBz  na  wydanie  tomu  IZ  Volnm.  legnm. 

Dochód. 

Pozostałość  z  r.  1878: 
a)  W  papierach  publicznych :  3  listy  zastawne 
miejskie  warszawskie^  wartodci  nominalnej: 
700  rs. 
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sl.  4.         et. 

b)  W  gotówce  w  kasie  oszczędności  ...  81  81 

Odsetki  z  r.  1879 2  61 

Za  sprzedany  list  zast.  wartości  n^gminal. 

500  rs.  otrzymano  .   •  466  rs.  40  kop. 

Eapony  listów  zastawn.  10    „    —     „ 

Za  sprzedane  465  rs.  40  kop.  otrzjrmąno        516  59 

Ogół  dochodu: 

a)  W  papiśrach  publicznych  wartości  nomin. 
700  rs. 

b)  W  gotówce     «...  475  rs.  40  kop.  i        601  01 

Wydatek. 

a)  W  papiórach  publicznych :  sprzedano  list 
zastawny  miejski  warsz.  wartości  nomin. 
500  rs. 

b)  W  gotówce:   kupiono   516   zł.  a.  59  et. 

za 465  rs.  50  kop. 

Zakupiono  papiór  za 307  80 

Zatćm  stan  tego  funduszu  z  końcem  r.  1879 
wynosił : 

a)  W  papiśrach  publicznych  wartości  nomin. 

200  rs.  

b)  W  gotówce 10  rs.  —  kop.  i 

w  kasie  oszczędności 293  21 

K)  Fundusz  dla  zachęty  prac  naukcwyoL 

Fundusz  ten  zlotooy  jest  w  listaeh  eastawnjoh  loiej- 
skich  warszawskich  wartości  nominalnśj  6,000  rs.,  bez 
kuponów. 
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Ł)  Fundusz  Ferdynanda  Sawickiego  na  etypendyja. 

(Zob.  wyżźj  Btr.  16.) 

Dochód. 

a)  W  papiśrach  publicznych: 

a)  Złoione  przez  Ofiarodawcę  pięć  biletów 
pożyczki  5  proc.  rosyjskiej   po  l^OOO  rs.; 
razem  wartoAci  nominalnój  6;000  rs. 
0)  Zakupiony  list  zastawny   miejski  war- 
szawski wartości  nominalnój  500  rs. 

b)  W  gotówce: 

łożone  przez  Ofiarodawcę     ....  500  rs.  — kop. 

Zrealizowane  kupony 137„50„ 

Ogół  dochodu: 

a)  W  papiórach  publiczn.  nom.  5,500  rs. 

6)  W  gotówce 637  rs.  50  kop. 

Wydatek. 

Kupiono  list  zastawny  miejski  warszaw- 
ski wart  nomin.  500  rs.  za  .   •    .    .  492  rs.  —  kojp. 
Wypłacono   JP.    Lenkowi    1-szą   ratę 
kwartalną  stypendyjom  w  kwocie  .    .    68  „    50    „ 

Ogół  wydatku 560  rs.  50  kop. 

Stan  funduszu  z  końcem  r.  1879: 

a)  W  papierach  publicznych  wartości  no- 
minalnój 5,500  rs. 

6)  W  gotówce 77  rs.  —  kop. 
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IV. 

•  -  ■      •  . 

Kwoty  depozytowe. 

1)  Fundusz  na  pomnik  Boled:awa  Wstydliwego. 

(Pod  zarządem  osobnój  Komisji  z  Członków  Oddzii^ 
sztok  i  archeologii  b.  Tow.  nauk.  krak.) 

O  o  c  h  i  d.  rt. ».     et. 

Pozostałość  z  r.  1879: 

a)  W  obligacyjach  indemnizac.   galie,  war- 
tości nomin.  200  zł.  a. 

b)  W  kasie  oszczędności  krakowskiój  •    •   .         292  90 

Odsetki  w  r.  1879 30  08 

Ogół  dochodu: 

a)  W  papiórach  publ.  wart  nom.  200  zł.  a. 

b)  W  kasie  oszczędności 322  98 

Wydatek. 
Za  płytę  kamienną  na  grobie  króla  Bole- 
sława Wstydliwego  zapłacono  W.  Stelikowi        300  — 
Stan   tego   funduszu   z  końcem   r.  1879: 

a)  W  papiór.  publ.  wart  nom.  200  zł.  a. 

b)  W  kasie  oszczędności 22  98 

2)  Fnndnsss  na  restaaraoyję  grobów  królewsUcL 

(Pod  zarządem  delegowanych  z  b.  Tow.  nauk  i  Rady  miej- 
skiój,  obecnie  pod  przewodnictwem  Prezesa  Akademii). 

D  o  eh  id. 

Remanent  z  r.  1878 2,131  93 

Odsetki  z  r.  1879 129  78 

Stan   tego  funduszu  złożonego  (w  kasie  oszcz. 

krak.)  wynosił  z  końcem  r.  1879    •    •       2,261  71 
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3)  Fudui  na  bndowf  szpitala  w  Zxjnioj. 

D  o  c  Ii  ó  d.  d.  a.     et. 

PozoBti^ość  z  r,  1878: 

a)  W  obligacyjach  indemnizacyjnych  galicyj- 
skich wartodci  Bomin.  1,700  zł.  a. 

b)  W  kasie  oszczędności  krakowskićj  .    .    .      1;515  64 
Odsetki  z  r.  1879 173  97 

f^tan  tego  funduszu  z  kojcem  r.  1879: 

a)  W  papitau^  pobL  wart  nom.  1,700  zł.  a. 

b)  W  kasie  oszczędnoóci 1,689  61 

4)  Depozyt  J.  W.  Senatora  Franciszka  Brzozowskiego. 

(Pod   zarz%dem   Wgo  Karola   Estreicłiera,  Członka  zwycz. 

Akad.  Umiejętności.) 

Fundusz  ten  wynosi  w  obligacyjach  inde- 
mnizacyjnych galicyjskich;  wartości  nomi- 
nalnej 3,000  zł.  a.,  bez  kuponów. 


Jego  Ekscel.  hr.  A.  Potockiego 

Yice-Protektora  Akademii  umiejętności 
na  publicznóm  podedzoniu  Uj2e 

w  dniu  18  Maja  1880  roku. 


W  imienia  Najdostojniejazcgo  Protektora  Jego  Cesar- 
skiój  Wysokości  Arcyksięcia  Karola  Ludwika  mam  zaszczyt 
powitać  Was  Panowie! 

Dzisiejsze  Zgromadzenie  Wasze  spływa  się  z  cztćrech- 
setną  rocznicą  śmierci  wiekopomnego  męża^  który  urokiem 
cnót  swoich  i  blaskiem  nauki  był  ozdobą  swych  czasów, 
a  wielkićm  dziełem  swego  żywota  na  zawsze  zaskarbił 
sobie  wdzięczność  i  cześć  narodu,  któremu  w  drogićj  a  nie- 
spożytćj   spuściżnie  zostawił  opowieść   ojczystych  dziejów. 

Z  serdecznćm  zadowoleniem  spełniam  miły  obowiązek, 
włożony  na  mnie  przez  Jego  Cesarską  Wysokość  Arcyksię- 
cia  ELarola  Ludwika,  który  raczył  upoważnić  mnie,  abym 
zapewnił  Was  Panowie,  że  Najdostojniejszy  Protektor,  odda- 
jąc cześć  pamięci  najznakomitszego  polskiego  łiistoiyka  XV 
wieku,  bierze  żywy  i  szczćry  udział  w  tym  pięknym  akcie, 
którym  Akademija  postanowiła  uczcić  nieśmiertelne  jego  za- 
sługi. 
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Oddając  ceeśd  wielkiej  praoy  i  wielkiśj  nancd^  która 
imię  DłngOBza  otoczyła  wiekopomną  sławą,  nie  można  było 
KUBte  obrać  sposobu  godniejszego  nad  owę  inicyjatywę, 
która,  gromadząc  pod  egidą  Akademii  mężów  wiedzy  i  ba- 
daczy do  wspólnego  roztrząsania  poważnych  i  doniosłych 
kwestyj  naukowych,  tak  świetnćm  jest  spełnieniem  ow^ 
wzruszającej  prodby  wielkiego  dziejopisarza,  w  którójto 
zaklina  „mężów  duchownych  i  świeckich,  doktorów,  profe- 
sorów, kollegiatów,  studentów,  pisarzów  fakultetów  matki  na- 
szej Uniwersytetu  krakowskiego**,  aby  dzieło  przezeń  roz- 
poczęte dalój  prowadzili. 

Taka  cześć  dla  wielkich  wzorów,  mądre  piastowanie 
najlepszych  tradycyj  naukowych,  czerpanie  z  nich  podniety 
do  ciągłego  postępu  i  nieustannych  trudów  na  wielkim 
obszarze  wiedzy  przystoi  tćj  znakomitej  Instytucyi  naszćj, 
która  w  krótkim  stosunkowo  okresie  umiała  spełnić  wspa- 
niałomyślne intencyje  Swego  Założyciela,  miłościwie  panu- 
jącego Nam  Monarchy,  a  po  którćj,  jako  po  ognisku  świa- 
tła w  społeczeństwie,  z  wszelką  otuchą  oczekiwać  możemy 
wysokićj  korzyści  dla  prawdziwćj,  idealnie  pojętćj  nauki, 
o  którćj  śmiało  powtórzyć  można  w  ogólności  to,  co  w  śći- 
ślejszćm  znaczeniu  czczony  dziś  przez  Was  mistrz  Długosz, 
że  „młode  serca  do  sławy  zapala,  rozkoszą  jest  starców, 
ozdobą  w  pomyślności,  w  nieszczęściu  zdrową  radą  i  naj- 
pożyteczniejszą bywa  dla  ojczyzny**. 

Odpowiedź  Prezesa. 

Ekscelencyjo  1 

Gdyby  Akademija  do  spełniania  swego  obowiązku, 
prócz  pojęcia  swojego  zadania;  innćj  jeszcze  potrzebowała 
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podniety,  skuteouu^sz^j  uialećóby  nio  mogte,  nid  winioałe 
wyrasy,  którymi  do  nas  pnemówii  nu»yłei.  Traią|%  ^M 
zarasem  do  serea  i  roznma  naue^.  Trafiają  do  Berca^  bo 
niepodobna  przyjąć  bez  wdzięcznego  uczucia  zapewnienia, 
że  Jego  Ces.  Wy^-  ^^^  Nąjdostojniejuy  Protektor  bierae 
żywy  i  szczóry  udział  w  akcie,  którym,  pod  bokiem  Aka- 
demii, Komisyja  historyczna  postanowiła  uczcić  zasługi  Ku- 
gosza.  Wszak  jest  w  tóm  jeden  więcćj  dow<kl,  w  jak  ty- 
czliwe  ręce  dla  kraju,  dla  tego,  co  naród  wielbi  i  mUnje, 
złożył  N.  Pan  opiekę  nad  Instytucyją,  którą  w  dobrofłlwo- 
ści  swojćj  do  życia  powołał. 

Wyrazy  Twoje  Ekscelencyjo !  trafiają  wprost  do  ro- 
zumu; ho  okródlasz  w  nich  zadanie  nasze  z  tą  ftwiadomo- 
Acią  idealnie  pojętćj  nauki,  z  jaką  rozum  wskazi^e  jćj 
drogę,  a  sumienie  wskazaną  zatwierdza. 

Upewniamy  Cię  Ekscel.,  że  na  tćj  drodze  jeetotey 
i  nią  postępować  pragniemy,  przekonani,  że  usprawiedliwi 
ona  i  Twoje  dla  naszych  usiłowań  połdażliwożć,  i  życzliwą 
opiekę  Najdostojniejszego  Protektora  i  nieocenioną  łaskę 
Twórcy  i  dobroczyńcy  naazćj  Instytucyi. 


Prezesa  Akademii  umiejętności  w  Krakowie, 

Bprawozda&ie  z  naukowych  i  administracTJnych 
czynności,  dokonanych  w  r.  1879/80. 


Obfijserniejszy  niż  dotąd  obowiązek  przypada  dziś  na 
mBie  w  udziale;  —  obowiązek  zjednoczenia  rozdzielanych 
dotychczas  zadań  Sekretarza  i  Prezesa.  Potrzeba  tego  jest 
w  związku  z  podwójnym  celem  dzisiejszego  zgromadzenia 
naszło,  które,  czyniąc  zadość  przepisom  nstawy  co  do  co- 
rocznych sprawozdań  z  czynności,  ma  być  prócz  tego  za- 
gi^eoiem  obchodu,  poświęconego  wdzięcznćj  pamięci  Jana 
Długosza,  historyka  naszego,  zmarłego  przed  400tu 
laty. 

Komui  obeznanemu  ilebądż  z  dziejami,  obcćm  być 
moie  imię  tego,  z  zakresu  i  wartości  pracy  pićrwszego 
z  XV  wieku  historyka  polskiego,  owego  słynnego  wycho- 
wawcy synów  Kazimierza  Jagiellończyka,  równie  gorliwego 
kapłana  jak  obywatela,  znanego  nietylko  w  Koronie  i  Li- 
twie, nietylko  w  ości^nych  lecz  i  dalszych  krajach,  gdzie 
głos  jego  brzmiał  nieraz  wobec  papietów  i  królów.  Kiedy 
więc  w  i-recfasetną  rocznicę  śmierci  szczątki  jego,  ze  skro- 
BBój  urny  w  krypde  kościoła  na  Skałce,  przeniesione  bj6 
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mąj%  do  sarkofagn^  wystawionego  przy  gorliwćm  staramii 
członka  naszego  prof.  ŁepkowskiegO;  kosztem  krajowego 
fnndnszn;  gdy  szan.  Eapitnła  katedralna  z  obrzędem  tym 
złączy  pamiątkowe  nabożeństwo:  to  zaprawdę  Akademija 
przeniewierzyćby  się  musiała  swema  stanowisku  wobec  nauki 
i  krajU;  gdyby  w  szeregu  tych  szlachetnych  objawów,  głos 
jój;  dostrojony  do  ich  treści,  nie  podniósł  się  publicznie,  nie 
wyjaśnił  i  nie  usprawiedliwił  znaczenia  obrzędu. 

Takieto  przekonanie  pragnęła  ona  uwydatnić  w  zgro- 
madzeniu dzisiejszóm,  dając  w  nióm  wyraz,  obok  obowiązku 
urzędu,  obowiązkowi  synów  ojczyzny,  wiernych  pamięci  za- 
służonych w  nićj  obywateli;  obowiązkowi  pracowników  na 
polu  nauki,  umiejących  ocenić  i  uznać  zasługi  swoich  po- 
przedników. Z  obowiązku  urzędu  sprawić  nam  się  naleiy 
z  toku  całorocznych  czynności ;  z  popędu  serca,  oddać  hołd 
pamięci  Długosza.  Już  uwieńczony  jego  wizerunek  stawia 
ten  zamiar  przed  oczy;  wszakże  skute cznićj  wykaże  go 
dla  umysłu  Kol.  jener.  Sekretarz,  kreśląc  charakterystykę 
Długosza  na  tle  ówczesnego  dziejopisarstwa  europejskiego; 
wićrsz  natchniony  treścią  dzisiejszego  obchodu,  uzupełni 
w  tym  kierunku  myśl  Akademii;  zarządzony  zaś  przez 
Członków  naszćj  Komisyi  historycznćj  zjazd  badaczy  dzie- 
jowych, z  bogatym  swoim  programem,  dodając  obrzędowi 
namaszczenia  naukowego,  stanie  się  ostatecznie  jego  naj- 
świetniejszym wyrazem. 

W  tym  stanie  rzeczy,  uczjmienie  zadosyć  przepisowi 
Statutu,  a  więc  zdanie  sprawy  z  dokonanych  w  roku  zeszłym 
równie  naukowych  jak  administracyjnych  czynności,  będzie 
nateraz  wyłącznie  moim  obowiązkiem. 

Pod  wzgłędem  administracyjnym  krótszym  być  mogę 
c  tyle,  że  wiele  spraw  tego  rod2ąju  dokonanych  w  roku 
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ubiegłym;  było  dalszym  tokiem  tycb;  o  którycli  już  rokiem 
pićrwśj  mówić  mi  wypadło. 

Do  najważniejszych  z  pomiędzy  nich^  o  ile  dotyczy 
fnndnsza,  należy  ostateczny  nkład  z  pp.  Szalajami,  tu- 
dzież nabycie  zbiorów  po  ś.  p.  Bolesławie  Podczaszy ń- 
skim. 

Skutkiem  ostatnio)  woli  ś.  p.  Józefa  Szalaja,  wła- 
żciciela  Szczawnicy,  Akademija,  objąwszy  w  zarząd  tameczny 
aakład  zdrojowy,  winna  była  wypłacać  jego  synom  połowę 
dochodu.  Ograniczało  to  niepomału  swobodę  administracyi, 
mianowicie  co  do  ulepszeń  nieco  kosztowniejszych,  pociąga- 
jących za  sobą  znaczne  umniejszenie  dochodu.  Skoro  więc 
druga  ze  stron  interesowanych  objawiła  życzenie  zawarcia 
ugody,  mocą  którćj,  po  otrzymaniu  kwoty  ryczałtowćj^  mo- 
gącćj  zapewnić  dochód,  jaki  średnią  miarą  przypadał  jćj 
z  trzechletniego  obliczenia,  zrzec  się  miała  wszelkich  do 
Zakładu  pretensyj,  Akademija  przychyliła  się  do  tego  żą- 
dania |  pod  warunkiem,  że  układ  w  tćj  mierze  zawarty, 
ze  względu  na  substytucyję  zastrzeżoną  w  testamencie, 
uchwale  właściwego  sądu  poddany,  a  należytość  w  jego 
depozycie  łożoną  zostanie.  Ody  to  rzeczywiście  nastąpiło, 
odtąd  więc  Akademija  stała  się  niepodzielną  właścicielką 
zaUadu  zdrojowego  w  Szczawnicy.  Ponieważ  dla  spłacenia 
należytości,  uposażenie  otrzymywane  ze  skarbu  państwa,  jak 
równie  zasiłki  z  funduszów  krajowych  i  miasta  Krakowa 
użyte  być  nie  mogły,  z  tego  powodu,  że  ani  ich  cel  na  to 
nie  zezwalalał,  ani  tćż  w  takim  razie  starczyłoby  środków 
koniecznych  do  spełniania  własnego  zadania  Akademii, 
uciec  się  więc  musiała  do  pomocy  własnego  funduszu  że- 
laznego. Znaczna  jego  część  w  tym  celu  użyta,  tymczasowo 
Bu^ige  zabezpieczenie   na  samym  zakładzie,  z  dochodu 
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zad  jaki   tenże  przyniesie,   ile  można  najrychlej  zwróconą 
zostanie. 

Znana  jest  wartośó   zbiorów  archeologicznych  pozo- 
stałych   po  Boi.   Podczaszyńskim.     Poświęcił   on   ich 
gromadzeniu  znaczną  czędć  swojego  życia,  że  zaś,  jako  umie- 
jętny badacz,  robił  to  w  mydl  pewnego  systematu,  a  jako 
zamiłowany   w  przedmiocie,  nie  szczędził   nakładu,  to   t^ 
zbiór  po  nim  pozostały  znawcy  uważają  za  najcenniejszy 
i  najwięcój  nauczyć  mogący  ze  wszystkich  krajowych.  Taką 
była  opinija  równie   naszój   Eomisyi   archeologicznćj ,  jak 
i  3  delegatów,  którzy   zbiór  w  mowie  będący  badali   na 
miejscu.  Mimoto,  na  uczynioną  sobie  propozycyję  względem 
jego  nabycia,  Akademija  nie  kwapiła  się  z   odpowiedzią 
zadając  sobie  pytanie:  czy  jój  się  godzi  fundusz  przezna- 
czony na  własne  badania  i  publikacyje  obracać  na  zakupno 
zbiorów?  Wszakże  ostatecznie  przyszła  ona  do  przekonania, 
że  w  tym  razie  poniesiony  wydatek  nie  może  mieć  innego 
znaczenia,  jak  zastąpienie  jednorazowym  nakładem  kosztu, 
jaki  pociągają  za  sobą  rok  rocznie  celem  archeologicznych 
poszukiwań   zarządzane   wycieczki;   że   oprócz    tego    zbiór 
o  którym  mowa,  może  dostarczyć   materyjału  do  systema- 
tycznego opracowania  zabytków  z  tych  okolic  kraju,  w  których 
niepodobna  byłoby  Akademii  przedsiębrać  własnych  poszuki- 
wań; że  naostatek  było  byto  bolesnćm  i  upokarzającym,  gdyby 
zasób  naukowy  zebrany  w  kraju  i  jego  stosunki  objaśniać 
mający,  przeszedł  w  posiadanie  zagranicznych  muzeów,  które 
bez  tego,  skutkiem  naszego  położenia,  nie  mały  w  tćj  mierze 
robią  nam  uszczerbek. 

Jużto  rok  upłyniony  szczególnym  ciężarem  zawisn^ 
na  finansach  Akademii;  do  powyższych  bowiem  nadzwy- 
czignyoh,  a  ze  zbiegu  okoliczności  koniecznych  wydatków^ 
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przybywa  jesssesse  inny  nieprzewidziany^  a  przynajmniej  o  tyle 
chyba  przewidzieć  się  dający,  o  ile  pod  grozą  psucia  się 
belek  zostaje  każdy  niemal  dom  w  ostatniem  pięciolecia 
nowo  wystawiony.  Ta  prawdziwa  epidemija  dosięgła  i  czę- 
6ci  naszego  bndynka.  Mimoto  nie  tracimy  nadziei,  ie  wza- 
jemna względem  siebie  wyrozomiałodć  Wydziafów  co  do 
nagłości  z  osobna  uważanych  potrzeb,  obok  zasady  oszczę- 
dności, przestrzeganej  najściślćj  względem  każdego  zbędnego 
wydatku,  dozwoli  Akademii  przebyć  tę  ciężką  próbę  bez 
przerwy  w  spełnianiu  swojego  zadania. 

Stypendyja  z  fundacyj,  których  bliższe  przeznacze- 
nie wiadome  ze  sprawozdań  dawniejszych,  otrzymali  na  rok 
bieżący:  Stypendyjum  imienia  Konarskiego  pp.  Narcyz 
Sikorski  i  Tadeusz  Kraśnicki  uczniowie  Uniw.  z  wa- 
runkiem pracowania  w  Akademii  sześć  godzin  tygodniowo, 
pićrwszy  w  kierunku  nauk  przyrodniczych,  drugi  lingwisty- 
cznych. Stypendyjum  imienia  Ferd.  Sawickiego  otrzymał 
p.  Jan  Len  lek,  ucz.  Wydz.  filoz.  Wreszcie  stypendyjum 
unienia  Śniadeckich  w  myśl  nieodżałowanego  Dr.  Sew. 
Gałęzowskiego  utworzone,  najgłębićj  pomyślane  i  co 
do  kwoty  najznakomitsze,  bo  zapewniające  rocznie  5000 
frank.,  o  którćm  w  roku  zeszłym  obszemiój  mówiłem,  przy- 
znane zostało  p.  Dr.  Zygm.  Wróblewskiemu,  docentowi 
fizyki  w  Uniwersytecie  Strasburskim. 

Co  do  funda^yi  stjrpendyjnćj  ś.  p.  Kasp.  Bielec- 
kiego, o  którćj  Akademija  przez  Prokuratoryję  skarbową 
zawiadomioną  została  jeszcze  w  Maja  1877  r.  nie  weszła 
ona  dotąd  w  wykonanie,  dla  niezałatwionych  jeszcze  formal- 
ności urzędowych.  Nowa  wreszcie  tego  rodzaju  pomoc  zo- 
stawiona rozporządzaniu  Akademii,  a  mianowicie  jćj  Prezeza, 
zapowi^ianą  została  testamentem  Dra  Józefa  Katarzy  A- 
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s kiego  w  Warssawie  2  d.  10  marca  rokn  ubiegłego.  Pt- 
Bze  on  tam  między  innemi,  iż  dla  Akademii  Umiejętnośoi 
w  Krakowie  przez  miłą  pamięć;  ie  w  tćm  mieście  pobie- 
rał nauki  y  jako  biedny  uczeń  i  bez  żadnych  zasobów  tamie 
uzyskał  stopień  Dra  medycyny,  przeznacza  i  leguje  jako 
stały  fundusz  15,000  rubli  sr.  dla  biednych  trzech  uczniów, 
w  stosunku  57o  rocznie. 

Na  własne  cele  i  potrzeby  Akademii,  a  w  szczegół- 
noóci  na  popęd  wydawnictw  Komisy!  historycznej  p.  z  Y^- 
szniowskich  Brodczakowa,  obywatelka  z  okolic  Prze- 
worska, przeznaczyła  testamentem  5,0CO  zb.  TakićjŁe  wy- 
sokodci  legat  uczyniła  dla  Akademii  &•  p.  Anna  z  Treutle- 
rów  Helci  owa,  z  którój  domu  już  nie  piórwszy  raz  od- 
bieramy zasiłek.  Wszak  bez  pomocy  udzielonej  przez  6.  p. 
jój  męża  Ludwika,  budowa  domu  wówczas  Tow.  nauko- 
wego, dzid  Akademii,  długo  zapewne  byłaby  oczekiwała 
swego  ukończenia. 

Kto  własnćm  mieniem  ulżywa  dolę  nędzarzy,  temu 
do  spełniania  tych  szlachetnych  uczynków  wystarcza  serce 
zagrzewane  miłodcią  bliźniego ;  kto  jednak  prócz  tego  po- 
jęciem obywatelskiego  obowiązku  ogarnia  pomoc  niesioną 
naukowym  zakładom,  tak  zwłaszcza  u  nas  nowemu,  wi^ 
niedość  zrozumianemu  jak  Akademija;  temu  same  pobudki 
serca  wystarczyć  nie  mogą,  tam  w  harmonii  ze  sercem  iść 
musi  szćrszy  pogląd  na  potrzeby  kraju,  jasna  świadomość 
znaczenia,  jakie  pośród  nich  ma  i  mieć  powinno  podno- 
szenie naukowego  poziomu.  Te  świadectwa  wystawiły  so- 
bie obie  testatorki,  takie  tćż  zapisze  im  Akademija  w  swćj 
wdzięcznćj  pamięci. 

Wreszcie  Szan.  nasz  kolega  Dr.  K.  Estreicher  zło- 
żył w  tych  dniach  na  ręce  Prezesa  deklaracyję,  mocą  któ- 
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Wi)  oflarąje  na  ittecs  Akademii  13,000  ełr.  a  to  Btótownie 
do  ostatoiój  wollft.  p.  Piotra  WereBzczyńskiego,  który 
przesnaczył  dla  tegoż  Dra  Estreichera  11,000  rab.  sr. 
do  rozrządzenia  według  własnego  uznania  w  celacli  po- 
wszechnego niytkn. 

Wszystkie  inne  dary,  jak  zwykle  szczegółowo  ogła^ 
szane  w  Rocznika,  tak  i  te,  które  w  rokn  ubiegłym  otrzy- 
mała Akademija,  już  tam  znalazły  dla  siebie  odpowiednie 
miejsce.  Przyjmujemy  je  z  prawdziwą  wdzięcznością,  Ik> 
zasilając  nasze  zbiory,  nadewszystko  biblijotekę,  dostarczają 
one  do  badań  pomocy,  jakiej  własnemi  środkami  Akade- 
mija zjednaćby  sobie  nie  mogła.  Do  znaczniejszych  tego 
rodzaju  darów  należą  w  tym  roku  z  legatu  ś.  p.  Starosty 
Siemianowskiego  prócz  wielu  książek,  piękny  zbiór 
tak  jego  własnych,  jak  obcych  akwarel  i  rysunków;  powtór- 
na przesyłka  z  Limy  od  p.  Klugera,  krakowianina,  licz- 
nych tkanin,  wyrobów  z  drzewa,  gliny  i  metalu,  pochodzą- 
cych z  dawnych  grobowisk  peruw\jańskich;  po  jenerale  Lu* 
dwiku  Bystrzonowskim  z  Paryża  przeszło  100  dzieł 
treAci  literackićj,  inżynierskićj  i  wojskowej;  od  p.  Zien- 
kowicza  z  Medyolanu  trzecia  już  przesyłka  dzieł  cennych 
rozmaitej  treści;  od  p.  Spassowicza  rokrocznie  nadsy- 
łane kosztowne  wydawnictwa  rosyjskie;  legatem  p.  Piotra 
Wereszczyńskiego  z  Petersburga  przekazany  Akade- 
mii t>ardzo  liczny  księgozbiór;  wreszcie  od  hr.  Wand.  Pa- 
słowskiego  34  rękopiśmienne  kodeksy,  gdyby  opatrznym 
natchnieniem  rychło  nadesłane  Akademii ,  ledwie  bowiem  to 
naatąpiło,  gdy  nieszczęściem  słynna  jego  siedziba  pod  War- 
szawą sti^  się  pastwą  płomieni. 

Sprawy  administracyjne  w  stosunku  z  Władzami, 
wchodziły  już  poniekąd  w  zakres  czynności  naukowych,  po 
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więltti^J  bowiem  częici  wymagały  wyjaAnieA  na  naiteó 
opartych. 

Wiadome  jnż,  w  my61  wniosków  Komi83ri  akademie- 
kiój,  ttrządzenie  Archiwów  krajowych  w  Krakowie  i  Lwo- 
wie, zostało  w  wykonanie  wprowadzone,  skoro  tylko  od 
powołanych  do  tego  urzędników,  we  Lwowie  Wydział  kra- 
jowy, w  Krakowie  w  jego  zastępstwie  Prezes  Akad.  odebrał 
przysięgę.  Odtąd  ndział  Akad.  w  sprawach  archiwalnych 
ogranicza  się  do  oceniania  kwalifikacyi  kandydatów  stara- 
jących się  o  miejsce  bądź  w  Iwowskićm,  bądź  w  krakow- 
skićm  Archiwum  krajowćm. 

O  obszernych  nwagach  wypracowanych  na  iądanie 
Wydziahi  krajowego  w  przedmiocie  ornamentyki  gmachn 
sejmowego  we  Lwowie,  mówiłem  w  rokn  poprzednim.  W  dal- 
szym toku  tćj  sprawy.  Członkowie  komitetu  akademickiego, 
skutkiem  odezwy  Wydziału  krajowego,  udali  się  do  Lwowa, 
gdzie  w  bezpoórednićm  porozumieniu  w  Komitetem  w  tym 
celu  tamże  zawiązanym,  rzecz  ostatecznie  załatwioną  została. 

Wreszcie  na  żądanie  Wydzii^  krajowego  o  wysłanie 
delegata,  mającego  uczestniczyć  w  naradzie  nad  ustawą  o 
rybołóstwie,  Komisyja  fizyjograficzna  poleciła  prof.  Max. 
Nowickiego,  lub  w  jego  zastępstwie  prof.  Ant  Wie- 
rzejskiego. 

Gdy  przy  kończącój  się  w  Krakowie  odbudowie  Su- 
kiennic, w  mydl  budowniczego  p.  Pry  lińskiego,  zaszła 
-7>otrzeba  trzech  krótkich  epigrafów,  tudzież  najtreściwićj 
skreślonych  kolei,  jakie  gmach  ten  monumentalny  prze- 
szedł od  swego  początku  aż  do  dni  ostatnich;  dostarczyła 
ich  Akademija,  pierwszych  w  łacińskim,  drugiego  w  pol- 
skim i  łacińskim  języku,  ażeby  o  tym  niemym  ówiadku 
wzrostu ;   upadku   i  usiłowań  narodu^   koco  to  cbchodzić 
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tnoie,  nietylko  krajowiec,    lecz  i  cudzoziemiec ,    mógł    po- 
wziąć wiadomość. 

Jeżeli  w  końcu  wspomnieć  mi  wypada  o  przegląda- 
nia, a  w  miarę  potrzeby  prostowaniu  przekładu  polskiego 
ustaw  państwa,  o  ile  w  tym  celu  tłumacz  urzędowy  odwo- 
łuje się  do  Akademii,  to  przy  tćj  sposobności  nie  mogę 
pominąć  uznania  jego  gorliwości  i  sumiennego  starania 
o  wierność  przekładu  i  poprawność  języka,  polegającą  nie 
tyle  na  bezwzględnym  puryzmie  wyrazów,  ile  na  przestrze- 
ganiu jego  ducha  w  składni  i  znaczeniu.  Narzekania  na 
wadliwość  tłumaczeń,  o  ile  doszły  do  ocenienia  Akademii, 
przekonały  ją,  że  pocłiodzą  raczćj  z  tradycyi,  niż  z  rze- 
czywistego słusznego  powodu. 

Liczba  Akademij,  Towarzystw  i  Zakładów  nauko- 
wych, z  któremi  Akademija  nasza  wymienia  swoje  publi- 
kacyje,  wynosząca  dotąd  96,  zwiększyła  się  w  tym  roku 
czterema,  które  w  tym  celu  do  nas  się  zgłosiły.  Takiemi 
są:  Geograficzne  To  warz.  w  Petersburgu,  Towarz.  przyja- 
ciół starożytności  tamże,  Towarz.  archeologiczne  chorwac- 
kie w  Zagrzebiu,  Muzeum  Taylera  w  Harlemie. 

Co  do  urzędów  i  składu  Akademii  w  roku  ubiegłym, 
stanowisko  Sekretarza  jeneralnego,  na  mocy  wyboru  doko- 
nanego w  d.  8  listop.  powierzyła  ona  na  nowo  Drowi  prof. 
Józefowi  Szujskiemu. 

Po  wyborze  Członków  w  zaprzeszłym  roku  dokona- 
nym, w  świćżo  ubiegłym  żaden  grona  naszego  nie  zwięk- 
szył, a  oprócz  tego  kilku  oczekuje  jeszcze  najwyższego 
potwierdzenia.  Natomiast,  smutnćm  przeznaczeniem,  nie  było 
jeszcze  roku,  w  którym  nie  wypadłoby  nam  zaznaczyć  śmierci 
kilku  z  naszych  towarzyszy. 
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Uległo  jój  w  tym  czasie  czterech  z  pomiędzy  zwy- 
czajnych,  dwóch  z  grona  nadzwyczajnych.  Z  pomiędzy 
piórwszych  Piotr  Burzyński,  czł.  czynny  w  Wydz.  histor., 
któremu  jako  zmarłemu  przed  zeszłorocznym  posiedzeniem 
publicznym ;  już  w  ó wczas  poświęciłem  należne  wspomnienie. 

Drugi  z  kolei  członek  tegoż  samego  WydziiUu  zmarły 
w  Paryżu  Teodor  Morawski,  pamiętny  w  zawodzie  lite- 
rackim z  historyi  narodu  polskiego,  noszącej  cechę  miłości 
prawdy  i  przekonania  opartego  równie  na  nauce  jak  i  dłu- 
giem doświadczeniu  życia.  Mąż  ten  silny  cłutrakterem,  po 
trudach  ruchliwćj  młodości,  po  udziale  w  rządzie  Króle- 
stwa polsk.  w  r.  1831,  po  zapasach  w  emigracyi,  zawsze 
czysty  w  działaniach  politycznych,  kiedy  znękany  wiekiem 
nie  mógł  już  inaczćj,  jeszcze  umysłem  i  piórem  dla  naro- 
du pracował.  Żył  w  gronie  najpiórwszych  powag  w  emi- 
gracyi, do  takich  tćż  historyja  pewno  go  policzy,  jak  znowu 
nauka  zostawi  dla  niego  chlubne  miejsce  w  rzędzie  swoich 
pracowników. 

Pokrewny  duchem  prawdy,  czystością  zasad,  W3rtrwa- 
łością  w  pracy,  a  wreszcie  życiem  i  śmiercią  w  obczyźnie, 
był  członek  koresp.  Akademii  w  tym  samym  Wydziale  Bro- 
nisław Zaleski.  Zahartowany  w  szkole  nieszczęść,  przez 
którą  przeprowadziła  go  wojskowa  orenburska  służba,  umiał 
on  znosić  późniejsze  cierpienia  z  poddaniem  się  chrześci- 
jańskićm  i  z  tą  pogodą  umysłu,  która  w  obejściu  nadawała 
mu  pewien  urok  słodyczy,  a  mimo  pobłażliwości  dla  dru- 
gich, umiał  zachować  w  zasadach  wytrwałość,  ufność  i 
wiarę  religijną.  Wiadome  jego  stanowisko  w  sprawie  uwła- 
szczenia włościan,  wiadomo  tćż  co  go  zajmowało,  gdy  się 
z  kraju  wydalił.  Sekretarz  Towarzystwa  liistoryczno- lite- 
rackiego w  Paryżu  I  jego  Boczników  twórca  i   wydawca^ 
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złożył  w  nieh  prace  odznaczające  się^  równie  jak  inne^ 
którym  tylko  mógł  się  poftwięeić  swobodnie ,  sumiennością 
w  dociekania  prawdy ;  szczórością  w  jój  opowiadania,  a 
wdziękiem  formy  dostrojonym  do  harmonii  panającój  w  jego 
serca  i  omydle.  Zawsze  życzliwy  Akademii,  był  on  jój  naj- 
wierniejszym przyjacielem  aż  do  końca  życia;  nieocenionym 
pośrednikiem  w  jćj  naukowych  stosunkach,  usłużnym  w  każ- 
dej potrzebie  a  uprzedzającym ,  gdy  ją  sam  dostrzegł  lub 
przewidział.  Jak  wysoko  Akademija  cenić  to  umiała,  chciała 
dać  temu  wyraz,  upraszając  Tow.  Ust.  lit.,  ażeby  w  czasie 
pognsebowego  obrzędu  stało  się  tłumaczem  jój  bolesnego 
uczucia  i  wdzięcznej  pamięci. 

Ostatnim  z  członków  zwyczajnych,  któremu  towarzy- 
szyliśmy do  grobu,  był  Józef  Tetmajer,  korespondent 
w  Wydz.  mat.  przyrodn.,  były  oficer  sztabu  głównego  woj- 
ska polsk.,  póżniój  budowniczy  piórwszój  klasy  dróg  wiel- 
kiej komunikacyi  departamentu  Sekwany  w  Paryżu,  w  końcu 
osiadły  w  Krakowie,  mimo  podeszłego  wieku,  naukowo 
czynny  do  ostatniej  chwili;  którego  wytrwała  praca,  cha- 
rakter prawy  obok  ujmującego  zachowania  i  połyski  dowci- 
pu, jak  gdyby  reflex  od  dawnych  prób  poetycznych,  miłe 
po  sobie  zostawiły  wspomnienie  i  wdzięcznie  zapisiJy  się 
w  pamięci. 

Z  członków  nadzwyczajnych  zeszli  z  tego  świata  Fi- 
lip Pokutyński  i  Dr.  Aleksander  Kremer.  Pićrwszy 
były  prof.  architektury  w  Instytucie  technicznym  w  Barako- 
wie, biegły  w  tym  zakresie  estetyk  i  historyk,  pracami 
w  tym  przedmiocie  otworzył  sobie  wstęp  do  Towarz.  nauk., 
z  którego  następnie  z  woli  N.  Pana  powstała  Akademija, 
Ealiczyła  go  w  moc  ustawy  do  członków  nadzwyczajnych. 
Dr.    AL    Kremer  w  tym  samym  do  Akademii   stosunku 
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będący,  chociaż  znaczną  część  życia  przepędził  w  Kamień- 
cu Podolskim,  miał  sobie  snąć  przeznaczone,  ażeby,  jak 
je  rozpoczął,  tak  i  zakończył  w  Krakowie.  Wszakże  gdzie- 
kolwiek przebywał,  wszędzie  zostawił  on  ślady  serca  dla 
ludzkości  otwartego,  gorącćj  miłości  kraju  i  nauki,  za  kto- 
rćj  popędem  stał  się  twórcą  dwóch  Towarzystw  lekarskich: 
podolskiego  i  krakowskiego.  W  zasadach  nieposzlakowanćj 
prawości,  głęboko  religijny,  z  serca  życzliwy  Akademii, 
wspierał  ją  nietylko  w  pracach  komisyjnych,  ale  według 
możności  i  własnym  funduszem. 

Stratę  w  ciągu  roku  czterech  członków  zwyczajnych 
i  dwóch  nadzwyczajnych,  boleśnie  uczuć  musiała  Akade- 
mija.  Krótkie  wspomnienia,  które  im  tu  poświęciłem,  uczu- 
cia tego  wyrazić  nie  mogą,  niechże  wszelako  będą  przy- 
najmnićj  zadatkiem  tój  wdzięcznćj  pamięci,  jaka  im  od  nas 
słusznie  się  należy. 

Na  tem  kończę  pićrwszą  część  mojego  zadania.  Przy- 
stępując do  dnigiej,  a  mianowicie  do  szczegółowego  prze- 
glądu prac  naukowych,  zwrócić  muszę  przedewszystkióm 
uwagę  na  ich  rozdział  między  Wydziały  i  Komisyje  aka- 
demickie. Prace  dokonywane  w  Wydziałach,  mają  znacze- 
nie więcćj  kosmopolityczne,  prace  komisyjne  odnoszą  się 
we  wszelkich  kierunkach  badania  do  kraju;  pićrwsze  prócz 
tego,  podają  pewne  opracowane  szczegóły,  czy  jako  osobne 
dzieła,  czy  jSko  rozprawy,  wszakże  luźne,  jak  je  wola 
lub  możność  autorów  nadarzy;  drugie  gromadzą  systema- 
tycznie według  obmyślanego  planu  materyjał ,  który  w  swym 
czasie  umiejętnie  użyty,  stanie  się  podstawą  ściśle  nauko- 
wych, tćm  samom  gruntowniejszych  niż  dotąd  wiadomości 
o  kraju,  we  wszelkich  kierunkach  badaniu  jego  dostępnych, 
tak  w  fizycznym  jak  i  moralnym  zakresie. 
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Z  ikj  charakterystyki  wynika,  że,  aby  daó  obraz  ko« 
rzy&ci^  jakie  odnieść  mogła  nauka  z  prac  dokonywanych 
przez  Wydziały,  należałoby  szczegółowo  przy  każdćj  z  nich 
wykazać,  w  czćm  dawniejsze  stanowisko  badanego  przed- 
miotu zmieniła  albo  rozszerzyła?  co  wniosła  do  nauki  no- 
wego? Gdy  atoli  ani  czas,  ani  miejsce  uczynić  tego  nie 
dozwala,  proste  zaś  .wyliczenie  tytułów  nie  dla  każdego 
równo  zrozumiałych,  raczć)  nużyłoby  uwagę  niż  Mr}'jaśniało 
treść  opracowania;  sądzę  więc,  że  licząc  się  z  konieczno- 
ścią chwili,  nie  uchybię  obowiązkowi  Sprawozdawcy,  gdy 
ograniczę  się  jedynie  do  statystycznego  poglądu  na  prace 
dokonane  w  Wydziałach,  nad  dostępniejszemi  zaś  w  ogóle 
i  w  pewnym  związku  z  sobą  prowadzonemi  pracami  w  Ko- 
misyjach,  nieco  bliżćj  zatrzymam  uwagę. 

Było  tedy  prac  ogłoszonych  przez  Wydziały  ogółem 
30.  Z  tćj  liczby  na  Wydz.  filologłczno-lłteracki  przypa- 
da 9,  których  autorami  pp.  Chodżkiewicz,  Krysty- 
niacki,  X.  Ogonowski,  X.  Polkowski,  prof.  Szuj- 
ski, Malinowski  i  trzech  pracowników  w  jego  semi- 
naryjum:  Matusiak,  Zawiliński  i  Hanusz.  Wydz. hl- 
fitoiyczno-filozoflczny  dostarczył  ich  7,  pracą  pp.  Żych- 
liAskiego,  Wojciechowskiego,  Droby,  Świeżaw- 
skiego,  prof.  Bobrzyńskiego,  X.  Polkowskiego 
i  p.  Senat  Hoszowskiego.  Reszty  w  liczbie  14tu  do- 
starczyli w  Wydz.  matematyczno  -  przyrodniczjrm :  ś.  p. 

Tetmajer,  prof.  Stanecki,  Piotrowski,  Czyrniań- 
ski,  Karliński,  Rostafiński,  Radziszewski,  Ban- 
drowski,  pp.  Abakanowicz,  Wierzbicki,  Trejdo- 
siewiczi  Rehman.  Oprócz  tego  w  przedmiotach  tego 
Wydziału,  w  celu  zastrzeżenia  pićrwszeństwa  pomysłów, 
złożyli  do  akt  Akademii  w  kopertach  opieczętowanych  za- 
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rysy  swych  myśli  pp.  Lubliński  z  Warszawy,  Abaka« 
nowicz  ze  Lwowa  i  Zwoliński  z  Krakowa. 

Nie  m9ły  to  zaprawdę  plon  jednorocznej  pracy,  do- 
starczony nance,  z  którego  korzystanie  mają  jeszcze  uła- 
twione cudzoziemcy,  przez  podawanie  skróconej  treści  w  ję- 
zykach  dla  nich  dostępniejszycb.  Ich  rzeczą,  o  ile  plon  teo 
zużytkować  zechcą.  Sądzę  jednak,  że  umiejętność  prawdzi- 
wa, wolna  od  uprzedzeń,  postęp  zjednany  gdziekolwiek, 
powita,  a  przynajmnićj  powitać  poiivinna,  jako  pożądany 
nabytek  i  wcielić  go  do  spólnćj  naukowćj  skarbnicy.  Na- 
szą więc  rzeczą  nie  ustawać  w  pracy,  ażeby  wreszcie  w  po- 
wszechnym ruchu  naukowym  stać  się  tćm  jawnićj  nieobo- 
jętnym czynnikiem. 

Zapewne  trudne  to  zadanie  w  zakresie  nauk,  że  tak 
powiem,  kosmopolitycznym,  każdemu  narodowi  zarówno  do- 
stępnych. Bo  cztoże  garstka  naszych  pracowników?  cz^ 
szczupłe  nasze  środki  w  porównaniu  z  temi,  któremi  inni 
rozporządzać  mogą?  Trudność  wszelako  nie  jest  niepodo- 
bieństwem, a  stare  axioma:  guita  cavat  lapidem^  powinnoby 
i  tu  dodawać  otuchy. 

WszaScże  jest  pole  naukowćj  uprawy,  na  którćm  nie 
łatwo  zastąpić  nas  mogą  obcy  pracownicy,  które  jest  na- 
szćm  przeważnie,  na  którćm  obcą  pomoc  wdzięcznie  przyj- 
mi\jemy,  na  nię  wszelako  ociągać  się  nie  możemy,  a  z  któ- 
rego zebrane  plony  naukowe,  muszą  nabrać  znaczenia  in- 
tegralnćj  części  w  całości  powszechną  pracą  zdobywanćj 
wiedj^y.  Takićm  polem  naukowego  badania  jest  nasz  kraj, 
jego  język,  dzieje  polityczno  -  społeczne ,  historyja  sztuk  i 
literatury,  stosunki  prawne,  jego  powietrze,  wody  i  lądy, 
ziemia  ze  wszystkićm  co  jćj  wnętrze  ukrywa,  co  na  nićj 
żyje  i  działa;  a  więc  i  człowiek  pod  względem  fizycznym. 
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Tegoto  pola  Akademiia  prsećlewssystkićiii  nie  spafi^csA 
z  uwagi,  poświęcając  mu  prace  licaoycb  swoich  EomiBjjy 
o  kt<Srych  z  kolei  mówić  mi  wypada. 

Nie  chcąc  wszelako,  jak  przy  pracach  Wydziałowych 
tak  i  tu,  nniyć  uwagi  wyliczaniem  z  osobna  każdego  szcze- 
góta,  pozwolę  sobie  przedstawić  w  pewnym  orgauicznym 
związkn  dostarczony  przez  Komisyje  mateiyjał.  W  tym  celu 
prace  9ćiu  naszych  Komisyj  odnieóć  muszę  do  dwóch  grup, 
wedhig  powinowactwa  przedmiotów,  któremi  każda  się  zaj- 
muje, a  mianowicie  do  badających  kraj  pod  względem  du- 
chowo-moralnym,  jak  Komisyja  językowa,  biblijograficzna, 
srcheologiczna,  historyczna,  prawnicza,  historyi  sztuki  i  li- 
teratury, lub  pod  względem  historycznym,  jak  Komisyja 
antropologiczna  i  fizyjograficzna  z  licznemi  swemi  pod- 
działami. 

W  kierunku  grupy  pićrwszćj  Akademga  liczyć  się  mu- 
ślin z  pełną  zasług  przeszłoócią,  z  pracami  licznych  uczo- 
nych i  nakładami  niemnićj  licznych  mecenasów,  pragną- 
cych przechować  i  rozszerzyć  jćj  drogą  spuóciznę.  Wobec 
tego  rodzaju  dawniejszych  i  spółczesnych  przedsięwzięć, 
za  cel  wytknąć  sobie  mnsii^a  uzupełnianie,  porządkowanie, 
doprowadzanie  do  pewnćj  metody  wydawnictw  historycz- 
nych w  najobszemiejszćm  rozumieniu,  nadto  spieszenie  w  tym 
kierunku  z  pomocą,  gdzie  tego  okazała  się  potrzeba,  zwra- 
canie się  przedewszystkićm  tam,  gdzie  pomoe  prywatna 
była  najdalszą  i  najtrudniejszą;  podejmowanie  kwestyj  nąj- 
zawilszych,  najmnićj  rozjaśnionych,  celem  ułatwienia  roz- 
wiązania tychże,  w  końcu  przypominanie  i  uchwalanie 
w  pamięri  spółczesnych  stanowczych  epok  i  wydarzeń  w  hi- 
storyi i  oświacie  kraju; —  oto  w  zarysie  ogólnym  kierunki 
Usiłowań  zjednoczonych  w  tćj  grupie  Komisyj. 
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W  kolei  czasu  poczynając  od  zamierzchłej  przeszło' 
id,  wspomnieć  mi  przychodzi  o  pracy  Zoxni8]ri  archeolo- 
gicznójy  która  wydawnictwem  Zabytków  przedhistorycznych 
w  ziemiach  polskich^  tudzież  uważanych  pod  tym  względem 
monografij  do  rzeczy-  dąży  do  wykazania,  o  ile  i  jaki  za- 
chodziłby związek  między  odszukanemi  przedmiotami  i  ge- 
ograficzną krajów  naszych  przestrzenią,  ażeby  idąc  śladem 
w  pracy  J.  N.  Sadowskiego  już  w  części  szczęśliwie 
utartym,  utworzyć  niejako  pomost,  od  czasów  zamierzchłych 
do  historycznych  przeprowadzający.  Praca  p.  G.  Ossow- 
skiego o  poszukiwaniach  w  Prusach  królewskich  znacznie 
się  do  tego  przyczynia. 

Skrzętna  w  swój  pracy  Zomisyja  Ustoiyczna  się- 
gając po  czasy  najdawniejsze,  z  jakich  pozostały  nam  hi- 
storyczne zabytki,  ogłasza  lub  przysposabia  odpowiednie 
wydawnictwa,  do  jakich  należy:  lY.  tom  zamierzonego  i 
rozpoczętego  przez  A.  Bielowskiego  zbioru  ówczesnych 
Kronik,  Roczników,  Żywotów  świętych  i  t.  p.  dokumentów 
jako  Monumenta  Poloniae  historica^  opracowany  we  Lwo- 
wie pod  kierunkiem  Dra  Małeckiego,  Liskego  i  Kę- 
trzyńskiego przez  tameczne  grono  Członków  Komis}i; 
piórwsza  część  Kodeksu  dyplomatycznego  miasta  Krakowa 
od  r.  1267  do  1506,  opracowana  przez  Dra  Pi ek osiń- 
ski ego;  będący  w  druku  Dyplomataryjusz  W.  ks.  Litew- 
skiego Witolda,  opracowany  przez  Dra  Prochaskę; 
wreszcie  gromadzące  się  materyjały  do  nowego  tomu  listów 
historycznych  z  w.  XV. 

W  harmonii  ze  zbieraniem  dokumentów  historycznych 
z  tych  odległych  czasów  i  niejako  w  ich  uzupełnieniu,  za- 
daniem Zomisyi  językowej  było  W3'łącznie  rozpatrywanie 
Ówczesnych  zabytków  języka,  celem  wypracowania  Słowni* 
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ka  języka  siaropohkiego.  Żmudna  ta  praca  przez  samych 
uczestiiików  miejscowych  dokonaną  być  nie  mogła  dla  bra- 
ku materyjałUy  który  koniecznie  zużytkować  należało.  Nie 
brakło  jednak  chętnych  współpracowników  we  Lwowie,  War- 
szawie, Wielkopolsce  i  Wrocławiu,  przy  których  pomocy 
praca  przygotowawcza  postąpiła  o  tyle,  iż  do  układania 
alfabetycznego  zebranych  wypisów  przystąpiono  już  pod 
ł)ezpośrednim  kierunkiem  prof.  Malinowskiego.  Obok 
tego,  tenże  sam  członek  i  Sekretarz  Komisyi  przygotował 
i  oddał  dodruku  rękopism  Jfojrań  X.  Pat  erka,  pochodzą- 
cy niewątpliwie  z  początku  wieku  XVI,  ile  że  ómierć  auto- 
ra nastąpiła  w  r.  1519.  Zabytek  ten  dowodzi,  że  styli- 
styczne wyrobienie  języka  było  już  przed  wiekiem  XVI, 
który  je  tylko  bogatą  swoją  literaturą  dzielnie  uzupełnił 
i  rozszórzył. 

Dzieje  wewnętrzne  wieku  XVI,  tćj  w  sprawach  reli- 
gijnych najważniejszej  epoki,  znane  dotąd  z  prac  J.  Łu- 
kaszewicza, osnowanych  przeważnie  na  źródłach  różno- 
wierczych,  rozjaśniły  się  wydaniem  Listów  Andrz.  Zebrzy- 
dowskiego i  Stanisława  Uo  zyus  za,  prowadzących  przez 
dzieje  upadku  i  odrodzenia  Kościoła  katolickiego.  Nad  ko- 
respondencyją  Hozyusza  trwa  dalsza  praca  pod  tym  wzo- 
rowym kierunkiem  Dra  prof.  Zakrzewskiego,  jakiego 
dał  dowód  w  wydaniu  tomu  Igo,  mogącego  ostać  się  bez 
szwanku  woł)ec  najwybredniejszej  krytyki. 

Do  nadmienionych  dwóch  epok  odnoszą  się  z  wyda* 
wnictw  Zomisji  prawniczo] :  Zabytki  prawniczo  literatury 
XV  i  XVI  wieku y    oraz    Wyroki  sądowe  z  XVI  i€ieku\ 

z  prac  Kom.  historyi  oświaty  i  literatury:  badania  nad 

dziejami  Uniwersytetu  krakowskiego  w  tych  czasach,  sta« 
fania  tójże  około   złożenia  w  całość  prac  humanistów  na« 
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szych  na  polu  poezyi  taeińskićj.  Ten  badawczy  kieranek 
w  dziejach  naszych  najnichliwsz^j  epoki;  zyskał  w  nowych 
odkryciach  bogaty  mateiyjał,  jak  n.  p.  owe  spisy  rycer- 
stwa z  dmgiój  połowy  ZYgo  wiekn  i  księgi  sądów  oł>ozo- 
wych  wyprawy  Jana  Olbrachta  w  r.  1497,  które  aa- 
wdzięczamy  prof.  BobrzyAskiemu. 

Z  dalszego  dziejów  naszych  obszam,  stoi  na  stetoklm 
planie  zgromadzanie  do  historyi  Jana  IIL  wszystkiego/ co 
tylko  przydatnym  i  dostępnóm  okaże  się  w  t3rm  cela  w  krajn 
albo  za  granicą.  Przedsięwzięcie  to  niewątpliwie  przez  dłni- 
Bzy  czas  wyczerpywać  będzie  siły  i  ftindnsze  Eom.  łlisto* 
rjonój.  Po  ogłoszenia  jaż  toma  Igo,  opracowanego  przez 
p.  Wali  szewskiego  z  Archiwam  francuskiego,  draknje 
się  obecnie  tom  Ugi;  niemniój  wstępny  tom  do  dziejów 
Sobieskiego  jako  chorążego  kor.,  marszałka  i  hetmana, 
którego  opracowanie  podjął  p.  Fr.  Klaczy ck i.  A  skoro 
nadesłane  nam  przez  czł.  Akad.  hr.  Ang.  Cieszkow- 
skiego odpisy  z  Archiw.  weneckiego,  tyle  dla  owśj  epoki 
ważnego,  co  najmniśj  1  tom  wypełnią,  to  całe  to  wyda- 
wnictwo, jak  się  zdaje,  zbliży  się  rozciągłością  do  Akt 
Tomickiego. 

Wszakże  nie  sama  tylko  chęć  nświetnienia  rocznicy, 
dokonanćj  pod  przewodem  Jana  Ul.  odsieczy  Wiednia, 
przewodniczy  tema  przedsięwzięcia.  Dzieje  wieka  XVII, 
jednostajne  co  do  podstawy,  jaką  dają  społeczeństwom  in- 
stytucyje,  pod  jednym  przynajmnićj  względem  rozjadnione, 
fzacą  blask  przed  i  poza  siebie,  wyl^nmaozą  tę  dziwną  grę 
barw  żwiatła  i  cienia,  świetnońci  i  apadkn,  którćj  liistoryja 
polska  do  końca  wieka  XVin  przedstawiać  nie  przestaje. 

Dla  rozjaśnienia  tych  czasów.  Kom.  historyczna  win* 
njm  Jeszcze   kieranka   dokłada   stanuiia.    Gromadzi   om 
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materyjał  do  dziejów  Sejmowania  polskiego,  w  mal&j  tylko 
części  dotąd  oroszony.  Ponieważ  niyty  przez  nię  format 
tćj  pnblikacyi;  pod  nazwiskiem  Acta  historica,  tak  przez 
bibiijotekę  Krasińskich,  jak  przez  To  warz.  nauk.  poznań- 
skie aznaoy  został  za  praktyczny,  podnosi  zatem  nasza 
Komiayja  myśl,  czy  nie  byłoby  dobrze  i  wielce  dogodnie, 
ażeby  w  wydawnictwie  Dyaryjuszów  sejmowych,  gdziekol- 
wiekby  to  nastąpiło,  stosować  się  do  niego  i  utworzyć  tym 
sposobem  zbiorową  siłą,  treścią  i  zewnętrznością  jednolity 
obraz  parlamentaryzmu  w  Polsce.  Zapewne  byłoby  lepićj, 
gdyby  Akademię  stać  było  na  osobne  Acta  comitialia,  na 
jakie  stać  dzisiaj  Akad.  peszteńską,  gdy  jednak  to  być  nie 
może,  to  podobno  myśl  naszćj  Komisy!  zasługiwałaby  na 
wszelkie  uznanie. 

Odnośnie  do  tćj  epoki  wspomnieć  jeszcze  należy  o  za- 
mierzonym staraniem  Zom.  prawniczój,  a  funduszem  przy- 
jaciela nauk  z  Warszawy  wydaniu  uzupełniającego  tomu 
Yoluminum  legum,  którego  druk  opóźniły  dotąd  mozolne 
a  niezbędne  z  metryką  koronną  porównania.  Dalćj  o  Kata- 
logu biblijogrąficznyni  dzieł  z  XVII  i  XVIIIgo  wieku,  w  gro- 
nie Zo2XL  biblsjograficznój  przez  czł.  Akademii  Dra  Estrei- 
chera właśnie  wykończanym,  którego  bogactwo  korzystnićj 
niż  dotąd  zapatrywać  się  każe  na  ruch  książkowy  w  tych  wie- 
kach chylenia  się  do  upadku,  a  stanie  się  dzielną  pomocą  dla 
historyków  literatury  i  badaczów  jćj  wpływu  na  dziąje  spo- 
łeczne. Ta  wreszcie  należy  prowadzone  bez  przerwy  przez 
Dra  W.  Wisłockiego  wydawnictwo  Katalogu  rękopimsów 
biblijoteki  uniwersyteckiej y  tudzież  z  zakresu  Eom.  Msto- 
ryOEBO-litorackiŚj  wydanie  w  2gim  tomie  jćj  Archiwu  cie- 
kawego zabytku,  jakim  jest  nieznana  dotąd  X.  Konarskiego 
tragiedyja:  Epanńnondas.  Pochodzi  ona  z  rękopismów  bibli* 
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joteki  STiskićj  hr.  B  r  a  n  i  c  k  i  c  ti,  a  wydaniem  zająt  się  t)r. 
Fr.  Nowakowski,  biblijotekarz  tamtejszy  i  nadzw.  członek 
Akademii. 

W  tym  według  kolei  epok  liistoryeznych  przeprowa- 
dzonym poglądzie  na  ruch  naukowy  pićrwszój  grupy  Ko- 
misyj  akademickich;  o  jednćj  jeszcze  nie  było  wspomnienia, 
ile  że  jój  skuteczne  prace,  dla  właściwości  swojej,  osobnego 
wymagały  uwzględnienia.  Rozumiem  to  o  Zom.  do  liadania 
historyi  sztuki  w  Polsce.  Wzięła  ona  sobie  przedewszy- 
stkiem  za  zadanie,  artystyczne  rozeznanie  i  opisanie  naj- 
dawniejszych, w  części  ruiną  zagrożonych  zabytków,  o  czóm 
W  poprzednich  sprawozdaniach  była  kilkakrotnie  mowa, 
a  czego  dowodem  są  jćj  publikacyje,  mieszczące  nazwiska 
pp.  Popiela,  Sokołowskiego  i  prof.  Łuszczki e- 
wicza.  W  tj^m  kierunku  prowadzi  ona  dalój  swe  poszuki- 
wania, przy  czóm  w  tym  roku  zwrócić  j6j  wypadło  uwagę 
na  2  budowle  cerkwi  greckich  św.  Stanisława  w  Haliczu 
i  cerkwi  w  Kołoży  na  Litwie,  z  których  każda  dała  powód 
do  ciekawych  spostrzeżeń.  Podjęła  prócz  tego  Komisyja 
nowe  badania  nad  zabytkami  sztuki  malarskićj  XV  wieku 
w  Krakowie;  wydano  Legendę  o  Św.  Jadwidze  z  ofiaro- 
wanym przez  autora  p.  K.  Stronczyńskiego  atlasem 
obrazów  podług  rękopisów.  Ostrowskiego  z  r.  1353  i  Wro- 
cławskiego z  r.  1451.  Wreszcie  w  poczet  wydawnictwa 
Komisyi  weszła  także  kilkakrotnie  na  różne,  a  teraz  piórw- 
Bzy  raz  na  polski  język  przełożona,  Theopkili  presbyteri 
et  mondchi  dwersci^um  artium  Schedułdy  którśj  najda- 
wniejszy rękopism  odnosi  się  jeszcze  do  wieku  XIIgo, 
a  którćj  przekładu  dokonać  mógł  tylko  tak  wybornie  z  ję- 
zykiem i  techniką  sztuk  obeznany  uczony,  jak  nasz  szan. 
członek  T.  Żebrawski.  Nie  wątpimy,  że  tłumaczenie  to 
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może  oddać  przysługę  w  dalszych  poszukiwaniach  na  polu 
aztaki  średniowiecznej  i  dlatego  tóż  znalazło  ono  miejsce 
w  naszych  wydawnictwach. 

Taki  jest  obraz  prac  naszych  w  zakresie  piórwszój 
grupy  Komisyj.  Co  się  tyczy  dmgićj,  badającej  kraj  pod 
względem  przyrodniczym,  niepodobna  idó  torem,  jakiego  się 
trzymałem  poprzednio.  Bo  chociaż  jedna  z  nich,  mianowicie 
antropologiczna,  schodzi  się  to  z  archeologiczną,  to  z  ję- 
zykową, to  wreszcie  z  historyczną;  to  jednak  wypadki  jćj 
pracy  ani  się  dadzą  zregestrować  według  historycznych 
epok  kraju,  ani  tóż  tćm  bardzićj  ująć  w  ten  sposób  w  jakiś 
organiczny  związek  z  należącą  po  tćj' grupy  Kom.  fizyjo- 
graficzną,  żeby  obie  uczynić  przedmiotem  wspólnego  poglądu. 
O  każdćj  więc  z  osobna  mówić  mi  przychodzi. 

W  Zom.  flzyjograflcznój,  staraniem  sekcyi  meteoro- 
logicznej zbiórane  z  30  miejsc  kraju  spostrzeżenia  stanu 
powietrza,  stanu  rzćk,  tudzież  fito-  i  zoofenologiczne,  obli- 
czył zestawił  i  ostatecznie  zredagował  czł.  Akad.  prof. 
Karliński,  Dr.  zaś  Wierzbicki  prócz  spostrzeżeń  ma- 
gnetycznych z  Krakowa  i  Wieliczki,  zebrał  wiadomości 
o  Gradobiciach  w  GalicyL 

Pod  względem  geologicznym  usilność  zeszłoroczna 
Komisyi  zwróciła  się  szczególnićj  do  Tatry  o  których  do- 
tychczas zebrane  wiadomości,  nie  wyjmując  mapy  geologi- 
cznćj  przez  Zakład  geol.  wiedeński  wydanćj,  mogą  dać  tylko 
ogólne,  w  szczegółach  częstokroć  mylne,  i  do  celów  gór- 
nictwa niedostateczne  wyobrażenie.  Dokonane  w  tym  kie- 
runku zeszłoroczne  poszukiwania  człon.  Akad.  prof.  Alt  ha, 
przy  spółdziałaniu  p.  Bieniasza,  rzecz  tę  posunęły  o  tyle, 
że  jak  tuszy  sobie  Komisyja,  uzyska  ona  już  w  przyszłym 
roku  dostateczny  materyjał  do  nakrćślenia  mapy^  niet^lko 
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nauce  w  teoryi,  ale  1  praktyemTin  celom  sadosyó  czyniącAJ. 
Prócz  tego  przedsięwzięte  w  dopełnienia  dawniejszych  po- 
szukiwania p.  Bieniasza  na  Podolu gaUcyjskiiiny  poslntyły 
ma  do  nakreślenia  mapy  geologicznej  tój  częóci  krajo. 
Ogłosiła  t^ż  Komisyja  pracę  jego  o  fosforytach  gaUcyj- 
skichy  mogącycłł  słoiyó  za  materyjał  nawozowy,  w  krajn 
jak  nasz  rolniczym,  tyle  pożądany. 

Z  sekcyi  zoologicznój  przyczynili  się  do  ozupełnienia 
krajowej  Fauny  chrząszczów,  mięczaków  i  wijófjo  pp. 
Kotula,  Rakowski  i  Stobiecki,  poszukiwaniami 
w  okolicy  Przemyśla,  Podola  gal.  i  Babiój  góry. 

W  kierunku  botanicznym  badał  p.  Śleńdziński  oko- 
licę między  Seretem  a  Dniestrem ,  a  p.  Szyszy łowicz 
Tatry.  Między  1000  roólin  przez  pićrwszego  zebranych, 
znalazło  się  kilka  w  naszój   florze  dotychczas  nieznanych. 

Wszystkie  te  poszukiwania  dokonane  były  w  my&l 
zarządzenia  naszój  Komisyi,  zostającćj  pod  ogólnym  kie- 
runkiem czł.  Akad.  prof.  Kuczyńskiego.  Wszakże  dzięki 
obudzonemu  ruchowi  w  tćj  dziedzinie  nauki,  usiłowania  jćj 
jeszcze  i  z  innćj  strony  znalazły  poparcie.  Tu  należy  ogło- 
szona już  praca  prof.  Trejdosiewicza:  O  badaniach 
geologicznych  to  Król.  pol  w  okolicach  Opatowa  y  Zbrzy 
i  Kleczanoway  p.  G.  Ossowskiego:  O  labradorytach 
na  Wołyniu  i  p.  Radziszewskiego:  Rozbiór  chemi- 
czny zdroju  Wandy  w  Szczaumicy.  Nadesłane  przez  p. 
Gustawicza:  Zapiski  Jlorystyczne  z  powiatu  Bobrzec- 
kiegoy  tudzież  obszerna  praca  Dra  Zapałowicza:  O  ro- 
ilinnoid  Babiij  góry^  pod  względem  botaniczno^geografi- 
cznym,  zaopatrzona  odpowiednią  mapą  i  dadatkiem  do  Flory 
Pilska  i  Makowskiej  góry,  wzbogacą  będący  w  druku  nowy 
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tom,  rokrocznie  ogłaszaojch  przez  tę  Komisyję  sprawo- 
zdań. 

Ostatnia  w  tym  szeregu  a  nadto  i  z  czasu  swojego 
istnienia  Zom.  antropologicz&a;  powodowana  równą  jak 
inne  miłodcią  kraju  będącego  przedmiotem  badania,  i  kie- 
runku nauki  stanowiącego  jój  bliższe  zadanie,  nie  była  osta- 
tnią w  dążeniu  za  niemi  do  wspólnego  celu. 

Stosownie  do  3ch  sekcyj,  praca  jój  odnosiła  się:  do 
poszukiwań  zabytków  człowieka  lub  dzieł  jego  ręki,  z  cza- 
sów do  których  nie  sięga  historyja;  do  określenia  charak- 
terów fizycznych  ludności  obecnie  żyjącćj ;  do  zbadania  na- 
reszcie jój  strony  psychiczno-spółecznćj ,  jak  różnice  zwy- 
czajów, obyczajów,  mowy,  wierzeń,  przesądów  i  t.  p.  wła- 
ściwości etnograficznych. 

Komisyja  antropologiczna,  podobnie  jak  fizyjograficzna, 
nie  ma  materyjału  w  drukach  ani  rękopismach ;  ich  archiwum 
jest  przyroda  w  pełnćm  bogactwie  swych  objawów  i  płodów. 
Aby  bogactwa  te  w  szczegółach  wyśledzić,  objawy  pochwycić, 
potrzeba  mnogo  rozsypanych  po  kraju,  do  pracy  chętnych 
a  umiejętnie  do  tego  usposobionych  pracowników.  Kie  za- 
brakło ich  Kom.  antropologicznćj  w  kraju  i  za  krajem,  co 
dało  możność  zebrania  wielu  naukowych  przyczynków,  się- 
gających daleko  poza  zakres  Galicyi. 

Należą  tu  pod  względem  etnograficznym:  p.  Kol- 
berga: Pieśni  ludu  Utewskiegoy  tudzież  z  ziemi  Dobrzyń- 
«ii^',  dopełniające  dawniejszą  pracę  p.  Petrowa;  X.  Siar- 
kowskiego:  dalszy  ciąg  materyjału  etnograficznego 
z  okolic  Kidc'^  podobnież  X.  Brykczyńskiego:  z  okolic 
Płocka,  Raciąża  i  ziemi  Dobrzyńskiej]  p.  Orajnerta: 
Wictdomoici  etnograficzne  i  ^ieśm  Mu  Wieluńekiego ;  Dra 
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Dybowskiego:  PrzydomalńałaruskU^DnL  Wierzbic- 
kiego: Przepowiednie  ludowe  pogody. 

Z  zakresu  charakterystyki  fizycznej  obecnój  ladno6ci 
galicyjskiej,  zdający  sprawę,  dawniejsze  swoje  poezykitoa- 
nia  co  do  rocznepo  przyrostu  ciała  u  ludności  ruskiSjj 
uzupełnił  takiemiż  oznaczeniami  u  Polaków  i  Żydtfw,  z  któ- 
rycłi  piśwsze  już  ogłoszone,  drugie  znajdują  się  w  druku. 

Naostatek  co  do  poszukiwań  anłropologiczno-archeo- 
logicznych ,  robili  je  z  zarządzenia  Komisyi  p.  U  m  i  A  s  k  i 
w  Popówce  pod  Krakowem,  p.  Kir  kor  na  południowym 
Podolu.  Zebrał  on  z  tamecznych  grobowisk  liczne  zabytki 
człowieka  i  dzieł  jego  ręki,  wskazał  i  mapą  unaocznił  bi^g 
wału  Trojana j  opisał  badane  spoinie  z  p.  Przybysław- 
skim  nader  ciekawe,  przez  różnych  różnie  oceniane,  tak 
zwane  Bołdy  w  Stryjskióm.  Prócz  tego  gorliwi  czł.  kom. 
pp.  Gloger,  Radzimiński,  Kulikowski,  Przyby- 
sławski  nie  ustawali  w  życzliwćm  współpracownictwie, 
skutkiem  czego  zakres  badania  rozszórzył  się  na  Wołyń, 
Żmujdż,  Ukrainę  i  Kurlandyję ;  gdy  znowu  p.  Tiedemann 
nsdesłał  Wiadomości  o  grobach  rzędowych  w  Słoboszowie 
w  W.  Ks.  Poznańskiem,  dołączając  do  tego  kości  jednego 
skieletu,  a  p.  Uagner  inżynier:  Opis  odkrytych  przez 
siebie  śladów  budowli  palotoych  w  tejże  dzielnicy  w  tor- 
fowisku pod  Odolanowem,  Zbadanie  nadesłanych  czaszek 
z  Słaboszewa,  jak  niemniój  otrzymanych  w  Tczewa,  z  po- 
wiatu Ostrowskiego  na  Wołypiu  i  z  Podola  galicyjskiego, 
jak  poprzednio  tak  i  w  tym  roku  było  wyłącznćm  a  nmie- 
jętnćm  dziełem  czł.  Akad.  Dra  Kopernickiego.  Naostatek 
do  rzędu  zadań  Komisyi,  należy  powierzone  p.  Ossow- 
skiemu zbadanie  wszystkich  jaskiń  krajowych,  co  tćż 
W  znaeznój  części  dokonanym  już  zostało  w  okolicach  Kra- 
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kowa.  Mianowicie  zad,  z  dwóch  pasm  wzgórz  biegnących 
tn  prawie  równolegle,  zbadano  w  całóm  północnym,  ciągną- 
ećm  się  wzdhiż  granicy  Królestwa  Polskiego,  jaskiń  29, 
w  połndniowem  dotąd  tylko  kilka,  z  których  najobfitszych 
zab3rtków  dostarczyła  jaskinia  w  Piekarach.  Mówiąc  o  tóm, 
niepodobna  mi  pominąć  milczeniem  wdzięcznego  uznania  dla 
tych  zacnych  obywateli,  którzy  wysłannikowi  Akademii 
w  różnym  względzie  dostarczali  pomocy.  Bez  tego  życzliwego 
udziału,  przeprowadzenie  w  tym  kierunku  zamiaru  przez  nię 
powziętego,  byłoby  prawie  niepodobnym. 


Na  tćm  kończę  ogólny  przegląd  naukowych  zajęć  Aka- 
demii, V  roku  przeszłyni  podjętych,  dokonanych  lub  w  toku 
będących.  Mam  zaprawdę  obawę^  czy  mimo  starania  onaj- 
treściwsze  zarysy,  przy  długim  szeregu  tychże  nie  naduży- 
łem uwagi  szan.  Zgromadzenia?  W  tóm  jednak  znajduję 
otuchę,  że  przydługi  ten  szereg,  był  koniecznom  następstwem 
ożywionego  i  coraz  dalsze  sfery  ogarniającego  ruchu  tćj 
młodocianćj  jeszcze  Instytucyi.  Co  jeóli  tak  jest,  to  pewnym 
być  można,  że  tętno  krzepko  bijące  w  jćj  łonie,  znajdzie 
przychylny  odzew  w  prawćm  sercu  nietylko  rodaków,  ale 
każdego  zdolnego  znaczenie  wiedzy  pojąć,  a  pełną  trudu 
drogę  do  nićj  wiodącą  należycie  ocenić. 

Nic  zapewne  łatwiejszego,  jak  z  kilku  pochwyconych 
szczegółów,  popuściwszy  wodze  fantazyi,  budować  kolosy 
teoryj ;  wszakże  tym  sposobem  nie  zdobywa  się  nauka,  lecz 
fantastyczny  utwór,  im  śmielszy,  że  nie  powiem,  zuchwalszy 
im  więcej  wkraczający  w  zakres  stosunków,  społecznych^ 
tćm  niebezpieczniejszy  w  swem  zastosowaniu.  Znana  nam 
zapewne  ważność  teoryj  i  znaczenie  hipotez  w  nauce;  lecz 
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idsie  ta  o  ostrożność  w  wyrokowaniu  i  tworzenia  abstrak- 
cyj;  o  nieprzesądzanie  i  podabieganie  wywodów  nie  mających 
dość  silnćj  podgtawy^  Ta  właśnie  oględność  była  i  zostanie 
piętnem  naezćj  pracy,  szczęśliwie  jęśli  jćj  skutkiem  zosta- 
wimy następcom  nowo  zdobyty  zasób  wiadomością  przy  którym 
polot  ich  myśli  będzie  mógł  znaleić  bezpieczniejszo  oparcie, 
popędy  serca  rozumny  kierunek,  nauka  rzeczywistą  korzyść, 
a  kraj  —  może  sprawiedliwsze,  niż  dotąd,  uznanie! 


•  •  • 


STANOWISKO  DŁUGOSZA 

w  HlSTORYJOaRAFn   EUROPEJSKIĆJ  •). 


Gztórysta  lat  temU;  mote  tegoż  dnia  i  tćj  godziny, 
która  nad  tu  zgromadza,  Jan  Długosz,  kanonik  krakowski, 
wybrany  arcybiskup  lwowski,  przestał,  wedle  pięknego  wy- 
rażenia Marcina  Kromera,  żyć  i  pisać  historyją  swoją. 
Ostatnicli  dni  życia  na  łożu  boleści  i  śmierci,  tuż  po  dwóch 
wiadomościach,  pod  r.  1460  umieszczonych,  skrćślił  on  zię- 
bnącą zapewne  już  ręką  epilog  swego  dzieła,  gdzie  mówi: 
„Po  długoletnich  trudach,  po  wielu  rozmyślaniach,  po  li- 
cznych zachodach  i  podróżach  za  ojczystćmi  i  cudzćmi  ro- 
cznikami^ po  zniesieniu  wielu  obelg  i  obmów,  wielu  ubliżeń 
i  uszczypliwości,  nie  małój  dożyłem  rozkoszy,  leżąc  wśród 
bólów  na  tapczanie  moim,  dochodząc  do  końca  dzieła  mego, 
orająCy  ie  choćbym  raczój  dla  czci  Boga  i  potrzeby  ojczyzny 
jak  dla  dogodzenia  duchowi  memu,  chciał  iść  dalćj,  zabroni 
mi  tego   los,   zabronią   przecinające   wątek    mego   żywota 


*)  Rzecz  ezjrtana  na  posiedzeniu  Akademii  w  Krakowie  d. 
16  Mąla  b.  t. 
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w  dalszym  ciągU  tego  pięknego  łegn&nia  się  t  iirit- 
tem  i  dziełem  25  lat  żywota,  mąż  obrzeże ijański,  spokojny 
w  BaiDienin,  że  dążył  do  prawdy,  widzi  niedostatecEiioU 
roboty,  opowiada,  jak  wAntd  dolegliwości  lat  ostatnich,  po- 
prawiał rzecz  i  ndoskonalał,  jak  pojedynczych  nstępdw  r^ 
dakcyją  do  eiedmin  zmieniał  razy. 

Wśród  tego  rozpamiętywania  przychodzi  chwila  pod- 
niosła  w  pieaniu  epilogu,  chwila,  w  kttirij  ważąc  de  i  dotv^' 
błędy  i  zalety  swojćj  pracy,  cznje,  że  przeważa  dobre,  to 
pozostawia  rzecz  wielką,  piękną  i  poiyteczną;  dziękuje  BogOf 
Bogarodzicy,  świętym  i  patronom  Polski,  że  jćj  dokonał. 
Po  nićj  przychodzi  jeszcze  uczucie  hola,  że  ją  pozoeławia 
niepewnćj  przyszłości,  że  nie  będzie  tego,  coby  ją  dal^ 
prowadził  w  pokoleuiu,  które  zaniedbywało  hiatoiyję.  (Pio- 
szę  i  zaklinam  duchownych,  świeckich  i  mnlchdw,  szczegól- 
niej doktorów,  profesorów,  magistrów,  stndenttSw  naai^ 
Alma  Mater  uniwersytetu,  aby  ktokolwiek  z  nich  wedl« 
możności  Roczniki  te  moje  dal^j  prowadził,  aby  wyschnąi 
im  i  zaginąć  marnie  nie  pozwolili.  Proszę  doktorów,  nu- 
gistrów,  profesorów,  kollegijatów,  zaklinam  icli  i  wzywam, 
aby  odłączywszy  jedne  z  nsjiepićj  uposażonych  kolegutnr, 
a  z  nią  magistra  zdolnego ,  w  studyjach  humanitarnych 
biegłego,  zobowiązali  go  do  wyłącznego  zajęcia  się  Roczni- 
kami, do  myślenia  o  nich,  do  rozmiłowania  się  w  nich, 
rozkoszowania  w  nich,  mówienia  o  nich  dniem  i  nocą  i  do 
służenia  w  ten  sposób  potrzebie  i  sławie  ojczyzny,  nade- 
WBzystko  zaś  Bogu  i  prawdzie!" 

Słowa  te  wiodą  nas  po  czterystu  latach  do  domu  paj 
ulicy  Kanonnćj,  pozwalają  nam  widzieć  niejako  walkę  Nn- 
goaza  z  śmiercią,  odczuć  ostatnie  myśli  jego  żywota.  Rozu- 
miemy ich  Łon  smętny,  widzimy  tragiczność  w  wymownych 
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wesbranim  uczuciem  zaklęciach  człowieka^  który  aż  do  Na- 
ruszewicza czasów  nie  doczekał  się  następcy.  Autograf  osta- 
tni Długosza  dostał  się  rzeczywiście  Uniwersytetowi  Jagiel- 
lonskiemuy  drugi  rękopis  kapitule  krakowskiój,  jeden  i  druga 
miały  niezawodnie  najlepsze  względem  sławnego  nieboszczyka 
chęcią  ale  jeżeli  skromnoócią  naiwną  u  starego  Długosza 
było  spodzićwaó  się  możności  kontynnacyi^  ochota  zbiśra  przy- 
najmniej mszyć  ramionami  nad  pokoleniem  epigonów,  któ- 
rzy ot>owiązek  pojęli  wręcz  odwrotnie,  jako  potrzebę  prze- 
robienia i  poprawy  jego  dzieła,  ba,  jako  licencyję  zużytko- 
wania go  a  zaprzepaszczenia !  Cóż  powiedzieć  o  Miechowicie, 
który  czeka  z  wspomnieniem  o  Długoszu  aż  do  r.  1480, 
gdy  do  tegoż  roku  go  wypisuje  i  to  stokroć  gorszą  od 
niego  łaciną,  co  o  Decyjuszu,  który  w  dedykacyi  kroniki 
Miechowity  Zygmuntowi  I  śmić  powiedzieć :  Aż  dotąd  dzieje 
Sarmatów* i  Polaków  z  braku  pisarzy  zapomnieniem  się 
okryw^,  dopóki  mąż  znakomitego  ducha,  Maciój  z  Mie- 
chowa, nie  podjął  ich  odbudowania  z  fragmentów  bez  nóg 
i  głowy !  Co  o  Wapowskim,  który  omówiwszy  i  skróciwszy 
I^gosza  poUHore  doguio^  jak  mówi  Herburt,  również  źró- 
dło swoje  do  r.  1480  przemilczał?  Co  o  Kromerze,  który 
przyznał  wprawdzie,  że  wielką  i  niestrudzoną  pracą  Długosz 
złamał  piórwsze  lody  historyi,  wskazał  pasożytną  Miechowity, 
Decyjusza  i  Wapowskiego  naturę,  ale  zarzuciwszy  temuż 
I^goszowi  l>ez  usprawiedliwienia  chaotyczność  i  niewykoń- 
czenie,  sam  ani  krytyczności  większćj,  ani  w  głębokości  w  po- 
jęciu zadania  liistoryka,  mimo  archiwalnych  studyjów,  jakiemi 
się  pyszni,  dowodów  nie  dał. 

Oóruje  więc  ta  postać  historyka  nad  świetnym  i  bo- 
gatym w  humanistów  literatów  wiekiem  XVI,  w  wyższym 
Mśjessc^e  stopniu  nad  niziną  ł^istoryjocraficzn^  Xyil  więkiu 


Mimo  woli  pyta  się  człowiek,  co  było  pnyciyną  ttj  tuHabi, 
hsL,  prawie  nieuczciwości  nąjbliiszycli,  eo  przyczyną ,  ie 
wiek  Xyi  Bic  z  Długosza,  oprócz  Vita  s.  StanisUd,  ksiąiki 
pół  pol)Ożnój,  nie  wydrukował,  łe  w  1614  dopióro  njrsało 
światło  dzienne  sześć  ksiąg,  dzięki  przekomój  naturze  ro- 
koszanina Herburta,  w  r.  1711  i  1712  pełne  wydanie  lii- 
storyi  w  Lipsku,  staraniem  cesarskiego  ross^^skiego  konay- 
lijarza,  barona  von  Huyssen?  Jużcić  nie  uwierzymy  Krzy- 
sztofowi Warszewickiemu ,  który  twierdzi,  ie  nie  dłciano 
drukować  książki,  gdzie  znajduje  się  dokładny  opis  ziemi 
polskićj,  aby  nieprzyjaciołom  nie  służyła  jako  przewodnik. 
Nie  zechcemy  uwzględnić  uwagi  Brauna,  gorszącego  się,  ie 
Długosz  nie  żyjącemu,  ale  cieniom  Zbigniewa  Ołeśniekiego 
dedykował  swoją  historyję;  wzgardzimy  uwagą  lichego  an- 
nalisty,  Samickiego,  któremu  Długosz  podał  tylko  rtuicHt 
indigestamgue  molem  historiae^  ani  miernego  fompiłatorm 
Herburta,  który  użytkując  z  niego  jak  inni,  nuńeoia,  te  g» 
wykształconym  spółczesnym  i  uszom  drażliwszym  Xyi  wiekn 
podawać  nie  można.  Jest  głębsza  jakaś  przyczyna  w  tćj 
długićj  suppresyi  Długosza,  jest  jakaś  zazdrosna  maMć 
następców,  tćm  bardzićj,  że  w  wieku,  w  którym  się  nie 
drukował,  szćrzył  się  przez  odpisy  i  skrócenia,  że  rękopianj 
kapituły  szły  z  rąk  do  rąk,  od  Tomickiego  do  Gamratey 
od  Gamrata  do  Kmity,  od  Kmity  do  Oeieskiego,  od  Oeio- 
skiego  do  Tarnowskiego,  jak  o  tćm  wiemy  a  aktów  kapi- 
tuły krakowskićj,  że  tenże  los  spotyki^  autograf  nniweny- 
tecki  jeszcze  w  XVn  w.,  aż  zginął.  Był  więe  wysoki  iokerea 
dla  Długosza  w  warstach  wyższych  i  postanowienie  mikzą|Bi^ 
aby  go  nie  czynić  rzeczą  iuris  pyhliei.  Długosn  był  ro- 
dzajem sekretu  stanu,  proskrybowało  go  to  uczueie  n  nas 
długotrwałe  i  dp  dziś  dnia  jeszcze  tu  i  owdiue  od^r^a^oe 
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•i^^  eo  io  nie  labi  neciy  twardych;  beswaględnych,  AmU- 
lyoh  o  naszych  dziejach  i  stoninkaeh;  co  to  obawia  mę, 
aby  się  tfaun  zbyt  wiele  nie  dowiedział,  mniema,  ibe  plewy 
mniój  niebezpieczne,  nił  ziarno.  Jakoi  rozwielmożniły  zif 
plewy  w  wiedzy  narodu  o  historyi,  rozwielmoiniła  się  sa- 
mochwalcza, czcza  i  glnpia  kompendyjnoóó ,  karmiono  się 
przepisywanym  po  Sykach  Rerum  Rokoszem  GliniaAskim, 
który  jeden  przedruk  Długosza  mógł  w  niwecz  obrócić. 
Opinija,  która  nie  znosiła  Długosza,  nie  znosiła  i  spółcze- 
stt^  historyi ;  hetman  Koniecpolski  wyprawił  Łubieńskiemu, 
biskupowi  płockiemu,  awanturę  o  wspomnienie  jego  ojca 
w  dziele  De  motu  c%vili^  a  Łubieński  —  wypuścił  je  w  dru- 
gióm  wydanin. 

Ale  nawet  na  razie,  w  pićrwszćj  połowie  i  w  kilku 
dziesiątkach  następnego  wieku,  zdaniem  naszćm,  niewydanie 
Długosza  miało  prócz  chęci  wyzyskania  go,  jeszcze  inną 
^ębazą  przyczynę.  Zasad  Długosza  nie  chciano,  bano  się, 
wstydzono  paszezać  w  dwiat,  zasad  jego  kościelnych  i  po- 
litycznych, zdań  jego  o  ojcach  i  dziadach  królewskich  i  ma- 
gaaekich,  nie  chciano  stawiać  nad  sobą  Zbigniewa  Oleśnic- 
kiego, aby  sądził  tych  miękkich  i  gładkich  ludzi,  którzy 
wypełniali  panowanie  Zygmunta,  a  jeśli  pićrwsze  wydanie 
Miecluywity  uległo  despotycznemu  zniszczeniu  aż  do  jednio 
egzemi^arza,  dla  wykrzyka  oburzenia,  których  sobie  autor 
d$  ndserB  dormUcmtibus  pozwolił,  cótby  się  było  stdlo 
z  księgą  naszego  Długosza,  znoszącego  już  aa  życia  tyle 
praykroici.  Każdy  wiek  ma  swq)ą  cenzurę,  chociaż  urzędo- 
wa eenzory  nl^ma,  Xyi  w.  szczególniój  za  Zygmunta  Au- 
gusta nie  mi^  prawie  żadnej  urzędowój;  najgorsza,  ną|- 
Oitncjaza  bywa  ta,  która  jak  złe  powietrze  dochodzi  do 
BpflMfe  piazące|o  łub  wydawcy^  kat^  urn  do  szuflady  schow^ 
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reeez  znakomitą,  dlatego,  że  znakomita,  obcina  i  obdeii\j« 
myAl  względem,  co  na  to  ladzie  powiedzą,  która  dobre  fo^ 
mami  złemi,  albo  złe  podstępnym  dobrem  zaprawia,  która 
najbezwzględniój  wszakże,  najzazdrośniój  obchodzi  się  %  nie- 
boszczykami, co  się  bronić  już  nie  mogą. 

Ale  natura  to  światła,  że  go  nie  schowa  pod  konee; 
przepali  i  świóció  będzie.  Jeszcze  Oroddek  Schediasma  ie 
8criptoribu8  hiatoride  polonicae  1707  zaczynał  od  Miecho* 
wity,  Braun  r.  1723  omówił  dzieło  Długosza,  oddając  ma 
lakonicznie  lecz  trafnie  sprawiedliwość ,  J.  A.  Załuski  użył 
go  1 735  do  odparcia  bajki  Rokoszu  Gliniańskiego,  Naruszewiei 
puścił  się  w  ten  las  dziewiczy  z  busolą  swoich  zewsząd 
odpisanych  dokumentów,  krytykując,  jak  mógł  i  umiid. 
Olbrzymi  foliant  konsylijarza  rossyjskiego  nie  zeszedł  już 
z  stołu  historyka  polskiego.  Treściwie,  na  swój  czas  dobrze 
i  trafnie  ocenił  go  Łukasz  Gołębiowski. 

Wśród  ustawnćj  wszakże  pracy  nad  nim,  wśród  chwy- 
tania na  gorącym  uczynku  jego  l>łędów  i  opuszczeń,  Lele- 
wel i  Helcel  nawet  nie  wychodzili  w  mówieniu  o  nim  po 
za  ton  cierpki  i  niecierpliwy;  Wiszniewski  stosunkowo 
z  wyższego  pojął  go  stanowiska.  Minęła  plejada  tych  często 
dzisiaj  krytykowanych,  a  nie  dosyć  wysoko  cenionych  uczo- 
nych, co  w  ciężkich  czasach  utrzyna}wali  cześć  nauki  pol- 
skićj:  oślepł  Szajnocha;  umarł  J.  Muczkowski,  wydawcz 
Banderiów  i  Glenodiów ;  od  historyi  odwrócił  «ię  Dzieda- 
szycki,  w  badania  przedhistoryczne  ponurzył  się  Bielowski, 
Aleksander  Przezdziecki  pomnikowćm  wydawnictwem,  z  peł- 
nćm  trudów  poszukiwaniem  kodeksów  połączonćm,  trzymał 
do  góry  postać  tę  wielką  z  żyjąc3rmi  jeszcze  dziś  towarzy- 
szami pracy:  Łepkowskim,  Mecherzyńskim ,  Żebrawskim, 
Paulim^  3iałeckim  i  zmarłam  już  szęrmierzeip  jeęo  eliwał^; 
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ks.  Łętowskim.  Zanim  nowe  zgromadziły  się  siły,  zanim 
rozbi^łe  po  wielklćj  klęsce  uznały  znown,  gdzie  źródło 
łycia  i  odrodzenia  prawdziwe,  zanim  od  obejmowania  bez- 
silnego zbyt  wielkich  zadań,  nawróciły  do  prac  w  zakresie 
moiności,  Długosz  i  jego  poprzednicy  doczekali  się  sumien- 
nej, z  nieporównaną  skrzętnością  wykonanćj,  z  miło6cv| 
traktąjącój  go  pracy  i  ocenienia  w  dziele  profesora  lwow- 
skiego uniwersytetu,  dra  Zeissberga,  który  zaiste  uniknął 
ssczęAliwie  obawy:  Ne  fruatra  panem  polanicum  mandu- 
ear€m'j  jak  historyja  polska  tój  epoki  kontynuatora  dra 
Ryszarda  Roeppla,  w  osobie  dra  Caro. 

Stadyja  tych  uczonych  przypadają  na  czas,  gdyómy, 
le  się  tak  wyrażę,  bokami  robili  po  strasznóm  i  nieszczę- 
śtiwóm  wysileniu,  gdy  uniwersytety  nasze  polskićm  nie  pły- 
n^  słowem.  Należy  im  się  wdzięczność  potrójna :  za  dzieła, 
które  i  do  naszój  należą  nauki  przedmiotem  swoim,  za  me- 
todyczne wskazówki,  z  któremi  się  liczyć  musimy,  za  elek- 
tryzujące wezwanie  do  życia  i  pracy  ze  strony  pełnych 
życia,  bo  pracy  żelaznćj.  Illud  genti  ingenium^  ut  łeniLem 
mrhUif  tenuem  docłrinae  honorem  Łrtbuant  —  powiedział 
Długosz  o  Polakach,  powiedział  twarde  słowo,  oskarżając 
ich  przytćm  o  zapalczywą  do  cudzoziemców  niechęć.  Niechże 
to  l>ędzie  przynajmnićj  dalekićm  od  tych,  co  sami  dążą  do 
cnotliwćj  służby  publicznój  i  nauki,  niech  nazwiska  tych, 
których  nauka  na  niwę  polską  zawiodła,  otacza  poszano- 
wanie winne  badaczom  prawdy  w  każdym  narodzie  i  ziemi, 
co  nie  rozstała  się  z  myślą,  aby  służyć  temu  samemu  ogól- 
nie ludzkiemU|  probierz  wartości  narodów  i  ludzi  stanowią- 
cemu  celowi. 

Zdawszy  sprawę  z  kolei  Długosza  w  dziejach  naszych|. 
wskazawazy  wyżynę^  na  którćj  się  u  nas  znajduje,  a  dążąc 


do  właAciw^o  mego  zadtnb,  mtutę  2  kotnocznoiei  ues^U  - 
o  OBtatnie  drukowuie  o  Dłngoszn  bIowo.  Jestto  tekit  4mi 
Jakftba  Csro,  do  ktdrego  przyst^paje  dr.  Ztissberg  i  iriMki 
go  do  Bwego  dzieła:  tekst  umieBzczoDy  wAriid  wybon^' 
charakterystyki  Dłngoszowego  dzieła,  jako  potęinegro  gm-' 
nicznika  między  hiBtor7Jogrs6J4  ftrednich  i  noirotytaiych< 
wiekiiw  w  Polsce,  samotnego  i  nieprzewyłazonego  taiła%! 
pdtniejszą  budową. 

Stwierdzając,  że  Długoszowi  „przyznać  nalcAy  00  4*' 
pnedstawienta  rzeczy,  co  do  masy  historycznego  mstn7>^' 
jałn  jedno  z  najznakomitszych  miejsc  między  historTkuri 
wszystkich  czasdw  i  IndiJw,  mniema  dr.  ZeiBsberg,  fte  od- 
mówić mu  naleiy  palmy  w  najistotniejszym  punkcie,  ktAiy 
o  historyku  jako  takim  orzeka,  w  bezwzględnej  miłoM 
prawdy  i  w  oddaniu  przedmiotowym  wypadków."  gNifina 
podobno  bardziój  rozrzewniającej  tragiki  w  iyciu  ludzkidm, 
pisze  tu  dr.  Caro  a  cytuje  dr.  Zeissberg,  jak  gdy  bzIscIm- 
tne  uczucia  w  Bercach  naszych  wzbićrają  at  do  t^o  sto- 
pnia, w  którym  do  przekroczeń  wiodą.  Nie  motna  pny- 
pnszczaó  u  niego  ani  niezdolności,  ani  ograniczenia,  ani 
łatwowierności,  ani  lek  komy  1^  Ino&ci ,  ani  egoizmu,  rnosi  sif 
więc  przypuszczać  obłęd,  który  go  shłonil  do  mniemania, 
ie  idealizowanie  obrazami  przeszłości  więcój  usłnły  ojc^- 
żnie,  Jak  czystą  i  t)ez  przymieszki  prawdą.  Nie  jestłe  to 
zacny  obłęd  tego  głęboko  czującego  człowieka?  Czyi  oa 
sam  mu  tylko  ulega?  Czyli  stólecie  nasze  wyszło  po  aa 
tatue  uprzedzenia  dzićcięce?  Jeżeli  tćż  wielkość  i  glętwkoM 
ucsncia  miłości  ojczyzny  może  Btać  się  ekspijacyją  aa  to 
przewinienie  umiejętne,  nie  ma  czystszego  człowieka,  Jak 
Jan  Dłagoftł." 
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Tyle  Caro  w  zgodzie  z  Zeissbergiem.  Ostatnie  to 
słowo  o  Długoszu  niech  nam  będzie  punktem  wyjścia  na 
dzisiaj y  zanim  pp.  Bobrzyński  i  Smolka,  przygotowujący 
wstępny  tom  Długosza  w  wydaniu  hr.  Przezdzieckich;  na- 
wiążą znowu  ojczyste  nad  nim  badania.  Przyjmujemy  chę- 
tnie wysoką  miarę ,  którą  do  tćj  postaci  obaj  niemieccy 
uczeni  "{m^ykładają,  przyjmujemy  i  ten  charakter  patryjo- 
tyczny,  który  mu  nadają,  zastrzegamy  sobie  krótkie  słowo 
o  głównym  zarzucie,  a  spróbujemy  przedewszystkiem  okre- 
ślić stosunek  jego  W  historyjografii  równoległej  zagranicznej; 
aby  odnaleźć  należne  mu  tam  stanowisko. 

Ową  równoległość  moinaby  pojąć  podwójnie,  mecha- 
nicznie, chronologicznie  lub  w  szćrszćm,  prawdziwie  histo- 
rycznćm  tego  słowa  znaczeniu.  Moglibyśmy  poprzestać  na 
zestawieniu  Długosza  z  spółczesnymi,  na  wyliczeniu  nazwisk, 
na  scharakteryzowaniu  głównicjszych  zjawisk  na  polu  hi- 
storyjografii  pomiędzy  rokiem  1455  a  1480,  a  na  zestawie- 
niu takióm  zaiste  zyskałby  Długosz  niezmiernie,  pokazałoby 
się  może,  że  w  XV  wieku  nie  miał  świat  równego  Polsce 
historylui,  ale  to  mechaniczne  zestawienie,  o  ile  dogadzałoby 
wrodzonemu  nam  uczuciu  (owemu  długo  u  uas  grasującemu 
pragnienia  wielkich  ludzi  na  pokaz),  o  tyle  nieuczyłoby 
wiele,  Im)  nie  dawałoby  żadnćj  miary  do  ocenienia,  stwa- 
rzałoby dla  nas  chlubę  dwudziestopięcioletnią.  Wolimy  po- 
starać się  dla  naszego  Długosza  o  dobre  i  wytworne  towa- 
rzystwo, wolimy  przejść  granice  jego  wieku  wstecz  i  wprzód, 
wolimy  poszukać  dla  niego  nie  słabych  współczesnych,  ale 
głośnych  i  wsławionych  poprzedników  i  następców,  a  to 
tćm  bardzićj,  że  chociaż  każdy  prawie  wiek  zajmował  się 
historyją  w  sposób  taki  lub  inny,  o  historykach  powiedzieć 
można  poniełcąd,  co  o  poetach,  że  się  nie  rodzili  codziennie. 
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Kie  rodzili  aic  sźćźegitlńlej  ĆtJ^rićnAle  if  #iełE!tełi  ire- 
dńicli.  „Od  piątego  do  dwfmasfego  WJĆkn  —  mdwi  Gnizdt  ^^ 
dachowiettśtwo  samo  prawie  piśilo  Tilstoryję  ^  ^f^  dliiigli 
tylko,  ie  saiDO  pieać  umiało.  Wyobrażenie  6  tiie^iyi  itfftlfadtf 
w  tej  epoce  tyllió  w  umyslacri  Itidzi  kościoła,  arii  sAAi  fiie- 
pokoili  si;  prżeazłościsj  i  przyszłością.  Dli  bdrUfśj^ńnłW 
bnitaloycb  i  niewykaztatcońycŁ ,  dla  atir^j  fiopnWfeyi  kfic-' 
kanćj  i  upośledzonej,  teraźniejszo  I  ć  b^a  wgż^sŁkifeiD,  gittbft 
rozkosze  i  okropne  nędze  napełniały  c^^^y  i  mySlI;  IHMk' 
Iddzi  nie  wychodził  po  za  ićli  osobistą  iaińoii,  ŁfH  SkU- 
pieni  w  awojćj  namiętholci,  intefeśi^,  ciSijil^fiid,  hietHiipJft-' 
cżeństwie  ćliwili."  „Jęczą  ludzie  —  plszfe  Ótikgtn  Tiao- 
neńeki  —  nauka  ginie  wSrÓd  nas  i  ńib  ma  łj!k6^,  tdbf 
w  pismach  si^oich  skreślił,  ćo  śię  ż  niihl  dzieje.  Widi^^ 
to,  postanowiłem  zacbpwaA  pamięć  rzeczy  prźeBiłfCb,  ahy 
przeszły  do  wiadomości  potomnycłi."  Oto  pićtwsze  dr^lenU 
łitstoryi  średniowiecznej,  wyższe,  podnio6Iejg2e,  BcbodząSti  l^{ 
z  daleka,  o  przeatrzei)  ośmiu  wiekdw  z  naszyta  DługoKteltt, 
tłumaczącym  swoje  dzieło  tąi  aamą  apółćżbanycli  dla  iDstli- 
ryi  obojętnością,  a  dzielącym  z  GrzegortOm  Tnroneftskittt 
tąi  samą  gorllwośó  katolicką,  tęż  Baiii4  ^rżSWodłilą  nit  ti- 
liguną  i  powszechności  kościelnej. 

Brak  biatoryka  w  Polsce  ai  do  czasdw  DłngosUj  po- 
nurza  nie  jego,  ale  Polskę,  w  której  piBat,  ir  SredUie  «i^ 
głębiej,  niż  w  nich  pod  względem  liistóryi,  tkwiła  zachoflulli 
Europa,  brak  ten  winien  w  ezukatiln  dtafl  miejsca,  byt  dl* 
nas  przewodnikiem.  Pisarz  kaidy,  cliociałby  tlaJdżiebileJBsy, 
jest  syhcm  swego  Bpóleczertstwa,  to  co  go  prie  i  db  dtlit- 
łsnia  pobudza,  może  być  z  Jedn^  strony  przykładotti,  pb- 
trąceniem  obcćm,  z  drugiej  jest  żaiVszo  lićżeniełn  b\%  k  \ixAf 
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C9  W  spałeczeAfityeie  ZĄsUje,  pragnieniem  wyprinienia  próini 
W  iVP  poj^ciąAh  i  wiedzy. 

Pi8|u*z  ma  natorę  wody,  która  ypada  w  wyżłobienia 
avego  teiytojyjum.  Cztćrema  wybitniejszemi  prądami  pły- 
nęła ja;t  biatoryja  na  zachodzie^  gdy  się  Długosz  do  piąa- 
nia  d;Eiąjów  zabriU:  nie  prze^tAH^o  spisywać  annałów,  po- 
wai^^wrały  ]kipp^  zgrupowane  ojcoło  pojedynczych  ludów, 
paAatw  łub  oaobLstoici  wybitnych,  starano  się  nieustannie 
o  cbiionołogiczne  uporządkowanie  wypadków  od  początku 
iwl^uta  lub  narodzin  Cłuyątusa;  chwytali  się  ludzie  świeocy, 
półryoerze  zwyczajnie  jbl  półbąjarze,  panujący  nawet  jak 
K^MK>)  JV;  o^oby  jt^Jiiako  wybiitnych  osobistości  jsliojące,  udział 
bjoiiąjoe  w  cucb^  wypadków,  ^u-zedst^wić  bieg  ich  z  t^  werwą 
i  ijiaiwmi^j  cfa^epi  z  przetsftdą,  pcichlębatwem  i  :c]b.etpli- 
wo^ciii^  klór^  pr^ejueąione  na  papićr,  żywe  oppwJA^a^ie 
.»  99li  MmlP'  %  .fr?»pia  pi^rws^ięflai  tyjkp  prądami ,  przę- 
WjiAJoię  pi^ąz  IpA^  JI{;Q^piołą  reprezentow^i^emi ,  Ucz^^  sfę 
płnjgpąZ;  >S?w^^Ftj3gQ  qię  hj\o  w  JPolsce.  JNą  ezwąrtćm  miej- 
f^  -fifji^j^  J^^\^y  u.i?ięgp  i«vie,  zewnętrzne  pptrącenie, 
9  )fX^ji&r^  póź^iój.  jSwojako^ć  joje  pr;^emówUa  do  Długosza 
M^Vfi  pi^a9(6ip  ^o,wto,  ;Qię  było  u  nąs  Yillebar^ouina, 
Jpwyjjl^a,  Pjroi^eaFta,  Monptreleta;  Dalemila,  piszącego  mo- 
j^Ęif^  jjak  JSowpl  JV,  Ęberbai^a  Wjuci^ecką;  Suchen^^irła, 
Jcyrpacłiijcia,  j.ę^eU  ktpś  zaj^ącił  swojczczy^ą,  to  chyba  Jająl^o 
^  .Q«ąną^o;0^9  ^  pp4  łaciny  swojej  z  nagłówkami  przyppmi- 
JH^^ąPf^  kiicw^jl  popnlarde  p.bcę;  jeżeli  wjęc  pij^o  .konw,e.]?- 
fy^W^^gf^  ^łrojn,  k,tó;t7  nada}  swemu  ppowiad^aniu;  swoj- 
^pA^  i  ju  J)^oa^  ,^  .qząau  do  c^ząsu  pr;^ebija,  ,to  częrpai^a 
jf,  p^^aji^  godąa   tóż   osobnego  sti^yjum  i  pr;^echowąn;ft. 

PtoczoiBi^e  ji^teUękti^^lnę,  wMd  którego  wzrósł  D^\i- 
^9i»f  *dfirsf^  .fłzą4«!ira^y8>kiw  pr^pp;i4cią  .wy^^jj^jc^iiuą 
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międzjr  ludźmi,  do  ktttfych  się  jsko  dachoviiy  dostał « ti 
z  ktdrćj  w^Bzedł.  Pierwszych  ogarnia  wykształcenie,  obytai^ 
moda  najzupełniej  zachodnia,  obca,  zbliżająca  ich  raei^  dt . 
bogatego  niemieckiego  mieszczą Astws,  jak  do  szlachty,  dnga. 
żyje  w  grubej  prostocie,  karmiona  odpadkami  sądow^  1«- 
ciny,  niecierpliwiąca  się  na  cudzo ziemczyznę  obyczaju  i  is- 
t«lligencyl.  Manija  cudzoziemczenia  się  graniczy  tn  o  micdiy 
z  namiętną  cudzoziemczyzny  nienawiścią.  W  takiej  atmo- 
sferze, łaknącej  oświaty  a  przeciec  względem  nićj  albo  od- 
pornej, albo  zewnętrznoSe  tylko  jćj  chwytającej,  Dłngon 
zawdzięczał  potrą<'enie  do  pisania  dziejów  nie  potrzebie  po- 
wszechnej, nie  clięci  zaspokojenia  ciekawoftci  większego  kołi, 
nie  potrąceniu  tronu,  ale  jedynie  i  wyłącznie  nmyałowi,  ns 
wyżynie  spraw  kościoła  w  Polsce  i  Polski  stojącemu,  ZU- 
gniewowi  Oleenickiemn.  Stanowisko  jego  było  od  ratn  od 
apołeczeAstwa  niezmiernie  dalekie,  niepopularne,  powBtanis 
dzieła  w  kolei  myśli  wielkiego  kardynała  i  po  jego  Amierd 
zardwno  oryginalne,  jak  oddalone  od  tej  naiwnolci  Arednio- 
wiecznej,  ktdra  podawała  pitiro  do  ręki  wcześniejszym  i  pó- 
źniejszym kronikarzom,  autorem  historyj  książęcych,  hialorjij 
narodowych,  chronologij  powszechnych  lub  pamiętników 
w  ojczystym  języku.  Zadziwiający  kult  Zbigniewa,  pnema- 
wifyący  z  dedykacyjnego  listn,  na  tamten  Świat  adresowa- 
nego, przejęcie  się  jego  myślą ,  jego  wolą,  jego  wyobnUte- 
niami.  Jest  wielkim  kluczem  do  wspaniałej  pracy  Długosu, 
jak  miarą  umysłu,  który  do  tego  stopnia  drugi,  zaiste  nie- 
pośledni, opaiiowae  umiał.  Czyni  to  dzieło  Uugoaza  ^awi- 
skiem  oryginalnem  i  bezprzykładnem.  Napróżno  szukalibyta^ 
ma  analogii  podobnych  stosunków  czci  i  nwielbienia  petnycłi, 
w  Janie  Salisburym  względem  Tomasza  Becketa,  w  JoiuTillu 
względem  Ludwika  świętego,  w  Filipie  Kominie  względem 
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Ludwika  XI  lub  w  odległym  Einbardzie  względem  Karola 
Wielkiego.  Są  to  bijografowie  i  historycy,  skupiający  wszy- 
stkie promienie  około  opisanój  postaci,  jak  poniekąd  czyni 
i  nasz  Marcin  Gallus,  gloryfikujący  Krzywoustego,  a  mie- 
szczący w  króóleniu  postaci  Chrobrego  pewną  czędć  swoich 
desideratów.  Długosz  nie  jest  Zbigniewa  Olednickiego  bijo- 
grafem,  wić  o  nim  niezawodnie  więcój,  jak  pisze,  jest  po- 
ńmiertnym  jego  urzędowym  historykiem  moralistą,  potępia- 
jącym, co  on  potępiał,  podnoszącym,  co  on  podnosił,  histo- 
rykiem zawsze  pamiętnym  szkoły  i  wyobrażeń,  które  w  jego 
bliskości  sobie  przyswoił. 

W  czasach,  które  Zbigniewa  działalność  obejmują, 
w  czasach,  gdzie  zasady  Zbigniewa  łamią  się  z  innemi, 
daje  mu  to  podwójną  wartość^  nakładając  wszakże  wszelką 
dzisiejszemu  badaczowi  ostrożność,  w  czasach  nawet  odle- 
głych daje  nić  jednego  dążenia,  zabarwienie  jednego  z  naj- 
potężniejszych piętnastego  wieku  obozów,  a  kto  bada  wiek 
XV,  nie  obejdzie  się  bez  całego  Długosza. 

Aby  tu  jeden  t}'lko  podać  przykład,  jakże  stwierdza 
się  to  przyjęcie  myóli  Zbigniewa  w  potępieniu  Polaków  za 
ich'  narodową  niechęć  ku  nauce,  przez  cudzoziemców  nie- 
sionćj !  Wszakże  to  Zbigniew  pićrwszy  stawał  twardo  prze- 
ciwko szlachcie,  domagającćj  się  już  1438  roku  wykluczenia 
nleszlachty  (mieszczan  niemieckiego  pochodzenia)  od  bene- 
ficyjiiw  duchownych,  wszakże  to  Zbigniew  założył  bursę 
Jerozolimską  dla  uczniów  bez  różnicy  narodowości  I 

Szlachcic,  narodowiec,  zachowuje  Długosz  ten  rys 
charakterystyczny  przez  całe  dzieło  swoje,  do  intelllgencyi 
miejskićj  obcego  pochodzenia  i  języka  niechęci  nie  czuje, 
do  zakonu  ma  niechęć  słuszną  polityczną,  patryjotyczną,  ale 
m  narodową. 
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Nie  Uktmj  przykłada  w  42iejopiaarrtwie  irędnl^ę* 
ccaćm  i  nąybUższćm  4fii  późnieJBzych ,  fcióryby  »ię  pdd 
tym  względem  łączył  z  Długoszem.  Zamiar  pedagc^^iow; 
moralizujący,  pewien  kieranek  zasad  relig\jno-polityeznyc}i 
utwierdzający,  jeat  podkładem  jego  dzieła,  z  którego  zło- 
żyćby  tćż  można  traktat  polityczny^  konsekwentny  i  zacrioą- 
glony.  Kwestyje  bieżące  awego  czasu  widzi  on  w  przeszłości, 
dążenie  Kazimierza  Jagiellończyka  i  jego  walkę  z  kościołegi 
gromi  w  poprzednikach,  formy  polityczne  istniejące  przenosi 
w  odległe  czasy,  ogląda  w  świetle  swoich,  a  zarazem  w  pełni 
ich  życia,  co  mu  szczupła  annalistyczna  podaje  wi^adomoś^, 
zapatrywaniejegopatryjotyczne  jest  wyrobione,  pełne,  stałe, 
a  jeżeli  przez  to  czas  aż  do  1386  roku  w  dziele  swoj^ 
czyni  podrzędnej  prawie  dla  izm^^zfigf)  |)adac;&a  w;srtpśei, 
rozsypąje  przecież  po  tój  wielkiej  przestrzeli  ^w^i^ąi^, 
ktdre  wiodą  głęboko  do  po^cnani^  sppłeezisAstwa  pplskiegp, 
gromadzi  zaś  z  drngiój  stpny  pbszemy  jn^^ryjfiif  Mrf 
mu  podaje  zasobność  aiezniiema  spuścizny  ą  ;sąrazęm  po- 
śmiertny jeszcze  wpływ  Zbigniewa.  Ograiuezoiiy  4p  wspo- 
mnianych powyżój  trzech  prądów  dziejopisarstwa,  Zjacbęcony 
i  inspirowany  przez  potężną  postać  bistoryczjaą,  spoJp-ew^nioogr 
zapatrywaniami  z  najznakomitszym  politycznym  olM>ze9i  pol- 
skim XV  w.,  obozem  małopolskiego  możnowładztwa,  łą<^ 
Długosz  najwyższą  średniowieczną  fakturę  historyjqgra4ca9^ 
z  zaletami  człowieka  z  wyiyny  społeczeństwa  inspiro9^negp, 
rozporządzającego  szórokićmi  wiadomościami  spółczesn^i 
a  bogatym  co  do  przeszłości  zasobem,  odbijającego  nadto 
tok  myśli  i  wyobrażeń  pićrwszorzędnój  w  dziejacłi  Polski 
osobistości.  Nawet  przemilczanie,  lub  półgębkiem »  z  ostrp- 
żności  traktowanie  pewnych  rzeczy  w  kolei  panującej  V^iii 
politycznej;  jest  u  nie|;o  znacz^cem,  dążenia  piu^tp^  4p  ^tóf^j 
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nAfeiy,  óBJst^nistj^cćm  ^  jak  deltkatuel  tylko  omówienia  sto- 
Butrkit  da  synodu  bazylejskiego ,  jak  niodostateczne  trakto- 
wtttń^  krzyżackich  13391  1343  r.,  do  których  pełny  w  reku 
ińiał  iiiaieryjał.  Jeżeli  dr.  Caro  tę  naturę,  tę,  można  po- 
iHedzieć,  istotę  jego  działa,  nazywa  idealizowaniem  prze- 
siAóM^  sabarwifenietD  j6j  na  jeden  kolor,  ma  względnie  ra- 
efj^y  tylko  nie  wypływa  ztąd  ujemny  dla  Długosza  rezultat. 
Mjr*l  'Wielka ,  pełna  znaczenia,  myśl  nie  jego  tylko,  v  ystę- 
puje  fu  j&ko  wyraz  6widdomo6ci  historycznej  pewnćj  chwili 
i  znowu  i^iejego  tylko  własnej,  ale  wielkich  działaczy  dzie- 
jlfWfch,  a  ó  ile  ona  szkodę  zadaó  może  przedstawieniu 
ddległych  wypadków  {k  któreż  źródło  średniowieczne  nAa 
większą  od  Długosza  wartość  i  co  do  wypadków  odległych), 
o  tyle  podnosi  gó  stanowczo  ponad  mechanicznych  zesta- 
wiaczy  historycznych  średniowiecznych,  jak  Hermann  z  Rei- 
cbenau,  Wihcenty  Bellowaceński  a  nawet  Ekehart,  stawia 
obok  najlepszych  płodów  dziejopisarstwa,  przesiąkniętego 
myślą  wyższą,  pojęciem  wznioślejszćm  zadania  historyi, 
stawia  obok  Wilhelma  z  Tyru,  Ottona  z  Fryzyngi,  Jana 
z  Salisbury,  z  którymi  łączy  go  ściśle  średniowieczny  duch 
kościelny,  znikający  w  spółczesnych  mu  pracach  dziejopi- 
sarskieh  Xy  wieku,  niemniój  jak  znakomite  stanowisko 
i  bezpośredni  udział  w  sprawach  publicznych.  O  ile  tóż 
Poteka  pićrwszój  połowy  XV  wieku  przechodziła  szkołę 
średniowieczną,  podówczas  już  w  zachodniej  Europie  i  sy- 
stemem koncylijarnym  i  romanizmem  zachwianą,  o  ile  sy* 
nodalne  ustawy  1420  i  praktyka  pastoralna  Zbigniewa  co- 
fśh,  ją  W  stosunki  i  pojęcia  Wieku  XII  i  XIII,  zestawienie 
jego  dzieła  z  tóml  pracami  dalekich  poprzedników  staje 
się  koniecznom.  Jest  ono  z  tćj  strony  godnym  ich  epigonem, 
ostatnróm    znaczniejszóm    dziełem   historycznym    w   duchu 
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kościelnym;  chociaż  nie  koócielny  przedmiot  traktającćm, 
dziełem,  które  prawie  zawsze  z  moralnych  przyczyn,  z  ta- 
jemnych  wyroków  sprawiedliwości  bożćj;  tu  i  owdzie  w  mi* 
stykę  przechodzących  (jak  na  przykład  wróżba  podsiahi 
Polaki  z  zabójstwa  św.  Stanisława)  przyczyny  nieszczęścia 
publicznego  wywodzi.  Wilhelm  z  Tyra  wiek  swój  tylko 
opisujący;  przewyższa  go  niezawodnie  barwnością  opisów 
życia  i  przedmiotowością ;  Otton  z  Freizyngi^  lakoniczny 
i  w  opisywania  dawniejszych  wypadków  ryczałtowy,  m3rślą 
teologiczno-mistyczną,  którą  dzieje  całego  świata  obejmuje ; 
Jan  z  Salisbury  krytyką  stosunków  ówczesnego  chrześcijań- 
stwa, ale  żaden  z  tych  historyków  ani  ogromem  pracy,  ani 
jój  systematycznością  i  budową,  ani  całością  konsekwentną 
i  imponującą,  przetopioną  w  jeden  posąg  dorównać  mu  nie 
może.  Streszczamy  się:  Długosz  w  obec  historyjografii  ko- 
ścielnego kroju  zajmuje  miejsce  ogromnćj  wagi  i  powagi; 
mniemane  jego  idealizowanie  jest  skutkiem  wyrobionego^ 
głębokiego  przekonania,  jest  barwą  gotyckiego  okna,  przez 
które  na  świat  patrzył  i  patrzeć  musiał,  a  zgadzamy  się 
tu  zupełnie  z  zdaniem  szanownego  uczonego,  że  nie  sam  mu 
ulega,  że  i  nasz-  wiek  po  za  różne  tego  rodzaju  widzenia 
nie  wyszedł,  śmiałbym  nawet  powiedzieć,  że  nie  wyjdzie 
żaden,  żaden  nie  wytworzy  sublimatu  bezstronności  abso- 
lutnej, każdy  będzie  życiem  pojmował  życie,  a  takie  po- 
jęcie będzie  zawsze  lepsze,  trafniejsze,  wyższe,  mądrzejsze 
od  tego,  co  tylko  kadawer  historyi  obrabia. 

Jeżeli  w  ten  sposób  Długosz  wychodzi  szczęśliwie 
z  porównania  z  najznakomitszymi  dziejopisami  średnich 
wieków  i  średniowiecznego  ducha  po  wiek  XIII,  XIV  i  XV, 
nie  potrzebuje  się  zaiste  obawiać  współzawodników  pośród 
Średnio wieczczyzny  upadającój.  Historyjograćya  tych  wieków, 
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o  ile  wyebodsąe  s  eiatnego  koła  dnehownych^  znajduje 
coraz  liczniejszych  uprawiaczy  w  świeckich,  rycerstwie,  mie- 
aaesaftstwie,  niaistersingeraeh  i  t.  p.,  o  ile  przez  to  przyj- 
mt^  więc4j  barwności  i  łycia,  o  tyle  traci  na  lakoniczna 
prawdomówności,  na  bezpretensyjonalnćm  notowania  faktów, 
atą}e  m^  zaletaą  od  oka  i  poklaska  ludzkiego,  schodzi 
oiyto  sa  słotebnicę  zabawy  i  próżnońci  Indzkićj,  olega 
wykosslawiema  przez  pojęcia  naiwne  i  nie  marzące  nawet 
Q  iadn^  kryfyce^  poeUebatwn  i  nienawiści,  plotkarstwu 
i  ika&dałowi  diętnie  ńą  oddaje  i  za  niemi  goni.  Nieosza- 
oowanemi  są  dla  dziejopisa  pamiętnikarze  i  annaliści  tego 
cnsa,  nieoszacowanemi  Froissart,.  Monstrelet,  Windeck, 
Esehenloer,  dalibyśmy  niezawodnie  niezmiernie  wiele  za  to, 
aby  pisarz  polski  lab  nawet  łaciński  uderzył  w  tenże  sam 
ton,  a  choeiaiby  o  wiele  niższy,  i  uchylił  zasłony,  przy- 
krywającej barwną  szatę  dziejów  naszych,  zazdrościmy  Cze- 
diom  ich  Dalemila,  Karola  IV,  wczesnych  latopisów  w  cze- 
skim językn,  stwierdzić  musimy  jak  dotąd,  że  dla  nas  nie 
uderzyła  jeszcze  podówczas  chwila,  aby  rycerska  ręka  Za- 
wiazy  z  Oarbowa,  Farureja,  Zyndrama  z  Maszkowic,  Kle- 
meosa  z  Moskorzewa,  Pawła  Jasieńskiego,  Dersława  z  Ry- 
twian, spotkała  się  z  inkanstem  i  papićrem,  ale  do  Długosza 
nie  możemy  mie6  pretensyi,  że  nam  jój  nie  zastąpił,  że 
może  tu  i  owdzie  opis  bitwy  pobałamucił,  uznać  musimy, 
że  na  duchownego  dużo  stosunkowo  dał  nam  chrzęstu  zbroić 
i  z  opowiadań  rycerskich  czerpanych  szczegółów,  uznać,  że 
nie  brak  i  jema  cennego  obrazowego  zapasu,  i  że  on  to 
postawiony  wśród  rycerzy,  mieszczan  i  minnesingerów  pi- 
szących, górąje  w  stuleciu  swojćm  wzniesieniem  się  nad 
jego  obaotyczność,  która  ludzi  krćślących  dzieje  zamykała 
w  eJasaAm   barwnego  życia  kole   a  wielką  treść  historyi, 
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zniisksi  do  ciekawej  liep^awdzie;  ale  poziomej  cźasiiim  pO' 
toczności. 

Jak  cała.  kultura  nowożytna,  tak  i  dźwignięcie  się 
dziejopisarstwa  ku  nowój  doskonalszćj  formie;  ku  objęciu 
życia  przeszłości  nie  przez  mechaniczne  uszeregowanie  fak- 
tóW;  nie  przez  naiwne,  niedwiadome  celu  odbicie  tego  żyda, 
ale  jego  zrozumienie  i  przedstawienie;  ku  wykryciu  jego 
tajemnic  i  sprężyn  ukrytych,  ku  chwyceniu  rysóW;  ocenie- 
niu i  osądzeniu  ludzi  dziejowych;  ku  odniesieniu  nareszcie 
zjawisk  czasu  do  pewników  politycznych  lub  do  ogólnych, 
zakróślonych  z  góry  prawideł  filozoficznych;  jak  cała  no- 
wotna  kultura;  tak  i  ten  nowy  kierunek  dziejopisarstwa 
wyszedł  ztamtąd;  gdzie  na  małóm  stosunkowo  terrytoryjum 
najusilnićj  rozwinęły  się  antytezy  życia  średniowiecznego, 
z  Italii.  NicordanO;  Malespini;  Pieri,  Dino  Gompagni,  YiUani, 
odróżniają  się  już  w  XIII  i  XIV  wieku  korzystnie  od  eu- 
ropejskiój  braci  i  wykazują  nietyle  przejęcie  się  staroży- 
tnością, jak  to  zwyczajnie  utrzymują,  jak  samodzielnego 
ducha  historycznego,  sięgającego  w  życie  społeczeństwa 
i  umiejącego  przedstawić  je  w  całój  grozie  i  powadze  dzie- 
jopisarskiój.  Pisarzy  tych  czysto  chrześcijańskiego,  średnio- 
wiecznego  poglądu  na  świat,  odgradza  od  nowożytnej  grupy 
z  zupełną  słusznością  stary  Tiraboschi,  i  my  za  nim  pój- 
dziemy. 

Zwrot  ku  starożytności,  ku  ruinom,  któro  z  razn 
potrącano  z  lekceważeniem,  w  XIV  wieku  już  tak  silny, 
w  XV  prowadzi  historyczne  zdolności  na  pole  archeologii: 
z  klasykiem  coraz  częstszym  w  ręku  idzie  Włoch  budzić 
zamierzchłe  życie,  zrasta  się  z  nim,  czuje  się  jego  bezpo- 
średnim potomkiem,  zapomina  w  nim  często  pojęć  chrze- 
śc^ańskich,  jak   na   bok   kładzie   bujny  język  Dantego , 
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1  YUlaniego:  łaciński  w  oim  swyci^a  Petrarka 
w  Flawijuszn  Bionda^  autorze  Rzymu  odrodzonego  (Roma 
fettaurała),  Rzymu  tryjumfującego^  Italii  objaónionój,  wFioc- 
ehim,  Poggijuazu  Florentczyku,  Raccellaim,  Pompeniuszu 
Letusie;  AnnijaBzu  z  Yiterbo.  Na  tym  gruncie  rosną  histo- 
ryje  powszechne  od  Palmierego  do  Sabellika,  różne  od  da- 
wnych kompiiacyiy  ale  nieudolnym  tylko  zaczerpnięciem 
ftwiatła  autorów  starożytnych  dla  początkowych  dziejów 
rodu  ludzkiego.  Na  tym  gruncie  z  widoczną  chęcią  nadla- 
dowania  Cezara ,  z  majestatycznym  i  pretensyjonaln^m  Ae- 
neas  lub  PontifeX;  wyrasta  piórwszy  płód  romanizującćj 
^historyjografii :  Komentarze  Piusa  II,  praca  nadzwyczajnego 
talentu,  stawiająca  nagle,  jednym  zamachem  posąg  jednego 
odlówu,  wiernie  na  antykach  kopijowany,  ale  poświęcona 
dwu  tendencyjom  życia  papieża :  obronie  wyższoóci  papieża 
nad  koncylijum  niegdyd  przez  niego  atakowanój  i  wielkiój 
przeciwko  Turkom  wyprawie. 

Nieprzychylny  sąd  potomności  dotknął  Piusa  II,  jako 
historyka  po  nad  wszelką  miarę.  Niezawodnie  w  licznych 
jego  dziełach  tego  kierunku  jest  wiele  wiadomości  lekko- 
myślnie rzuconych  i  bezwzględnego  wyrokowania,  ale  w  zgo- 
dzie z  J.  Yoigtem  trzeba  podnieść ,  że  jeżeli  czasem  jest 
łatwowierny  do  zbytku,  jest  od  czasu  do  czasu  krytycznym, 
jak  nikt  z  półczesnych.  Inauguruje  on  tóż  cały  kierunek, 
całą  metodę,  całą  fakturę  humanistycznego  dziejopisarstwa ; 
tenże  sam  u  niego  interes  dla  geograficznego  substratu, 
taż  sama  mieszanina  krytycznych  spostrzeżeń  i  skeptycyzmu 
obok  niedokładności  i  gonieniaz  a  rysami  interesującemi,  toż 
samo  panowanie  dykcyi  i  formy  nad  treścią,  toż  samo  dążenie 
do  wpajania  nauk  i  instrukcyi  politycznych,  przy  których 
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iwiat  nie  obce  wierzyć  w  jego  gł^sae  pnekonanU 
wne.  „Nie  wszysddemu  tneba  wiersyi,  fin/^  £aeaas>  te 
napisano;  kanoniczne  pisma  tylko  mają  powagę  beswłgię* 
dną.  W  obec  innych  badać  tnebay  kto  piai^,  jakie  prowa* 
dził  tycie^  do  jakiój  należał  sekty,  o  ile  zadng^je  na  ido* 
ralny  szacunek,  o  ile  zgodnym  jest  z  innemi  świadeetmraOtti 
czy  prawdopodobnym  jest  to ,  eo  mdwi ,  ezy  stoaąie  m^  do 
miejsca  i  czasu."    Mnićj  więcćj   to  mdymenta  krytykL 

Pisarski  zawód  Dłagos  za  wy  padł  na  csas  Eneasza^  Ptlea 
uznania  dla  zdolnoóei,  nie  lubił  go  Długosz,  nie  zapomniał 
wyrażnój  ku  Polakom  niechęci,  przemilczał  wszidcże,  ohooiai 
wiedział,  że  Eneasz  inaczćj,  z  pochlebstwami  swego  CBam 
o  Polakach  się  odzywał.  Z  ówiatem  Eneasza,  a  hamaniaty- 
cznym  kierunkiem  jego  czasu  mii^  Długosz  bliskie  stoaiaikii 
Eneasza  jako  sekretarza  Fryderyka  znał  osołHście,  aezkoł* 
wiek  się  nigdzie  tóm  nie  chełpi.  Humaaiam  pićrwaa^  po- 
łowy XV  wieku,  rzeczy  Poggiusza,  Guariniego  z  Werony, 
Leonarda  Aretina,  żywo  wpływały  na  biskupią  kanoelaryję 
Zbigniewa,  niepodobna  tćż,  aby  Długosz  podczas  raymaki^ 
a  następnie  rzymsko-jerozolimskiój  swojćj  podrdły,  aie  bnł 
żywego  udziału  w  włoskim  ruchu  uczonym;  od  Balda  We- 
necyjanina  pożycza  książki,  imieniem  kardynała  sprowadza 
od  Jana  biskupa  Waradyńskiego  kodeks  Łiwąjussa,  w  1470 
mamy  jeszcze  ślad  żywego  jego  interesu  dla  rucha  wło- 
skiego w  liście  do  nieznanego  bliżćj  wrocławskiego  kano- 
nika. W  Polsce  samój  od  czasów  bazyląjskiego  koncyiywi^ 
humanistyczny  ruch  był  w  ciągłym  wzroście,  schyłek  dni 
Długosza  przypada  na  czas  Kallimacha,  na  cały  azereg 
ludzi  coraz  wybitniejszego  humanistycznego  charakteru. 
Z  ludźmi  tymi,  jak  to  starałem  się  wykazać  gdaioindai^j, 
Długosz  się  nie  zgadza,  ku  nim,  ku  ich  politycznym  zapa* 
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iormmiom  swmea  znaoeąey  nstęp  monlUl^jący  pod  n  1467, 
de  I  koffianiBtyetnemi  wymaganiiUKii  Bię  Uezj,  potrącenia 
humiiaiwnił  sawdzięcsa  w  daido  8vojóin  mnóstwo  przymio- 
towi któro  ^  od  Aredniowieesnego  odłączają  dziejopisarstwa. 
Jeteli  zapytamy,  eo  w  dziele  Długosza  nazwać  owocem 
łHBBaaizmtt,  nie  należy  się  wahać  i  wyliczyć:  owocem  tćm 
pierwsza  księga  o  początkach  Polski,  odpowiadająca  w  swój 
sposób  na  pytania  w  kole  Jana  Dąbrówki  i  Grzegorza  z  Sa- 
Boka  podnoszone,  owocem  w  tćj  księdze  owa  pićrwsza, 
niezmiernie  cenna  hygrografija,  orografija  i  geogra£ja  Polski; 
owocem  tym  pragmatyzowanie,  zaokrąglanie,  wypełnianie 
opoinadaA,  owocem  mowy,  wprowadzane  przy  każdćj  spo- 
sobnoóciy  owocem  charakterystyka  osób,  do  lapidamoóci 
i  malowniczo6ci  staroftytnćj  dążąca.  Jaki  wzór?  Niezawodnie 
liw^jnaz  przedewszystkiem ,  wskazywany  i  w  przedmowie 
jako  ideid  historyka. 

Jeżeli  spytamy,  jaka  przyczyna  chłodu  humanistów 
dla  protoplasty?  I  na  to  odpowiódź  nietrudna.  Nie  w  an- 
Balistycznym  układzie ;  wszakte  trzyma  się  go  jeszcze  Guic- 
eiardisi,  nie  w  pocięciu,  caęsto  mechanicznćm  wypadków 
i  rozstawieniu  ich  obok  siebie  w  jednym  roku,  gdyż  i  ten 
swycząj  spotykamy  u  najwytwomiejszych  humanistycznych 
histoiyków,  z  wyjątkiem  llaehiayella ,  nie  w  przytaczaniu 
eodów  i  wieszczb  niebieskich,  bo  i  Guicciardini  opowiada 
o  kaplicy  podsadzona  miną,  która  napowrót  w  fundamenta 
swoje  wpadła,  i  MachiaTelli  zapowiada  śmierć  Lorenza  de 
Medid  kometą,  a  nasi  historycy  XYl  w.  nietylko  komet, 
ale  nawet  cieląt  o  dwóch  głowach  darować  nie  lubią;  nie 
w  wyższości  następców,  co  rzecz  najważniejsza,  pod  wzglę- 
dem użytkowania  i  krytyki  źródeł,  bo  tćj  niezawodnie  u  nas 
W  było.  Alę  proca  pi^^cz^  W^wn^znycb^  WOrabi^ch^ 
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płynących  x  w&ln^  nłinicy  wyobraiefl,  któr^  podnteilli^f 
jnł  powjiij,  gniją  tn  dwie  przyczyny;  drailiwoM  hnmułr 
bMw  pod  względem  starołytnoAci,  drażliwoftć  ich  pod  wB^f» 
dem  formy.  Dr&żltwo66  pod  wsględem  plórwsEym  nie  nogłk 
darować  Długoszowi,  te  początki  narodu  polskiego  po  tn* 
dntowiecznemu  od  Jaft^ta,  jego  syna  Alana,  wnnka  Negnou, 
prawnnka  Wandala  wywodził,  ie  przepłynąwBzy  w  sposdb 
zaiBte  naiwny  pierwsze  tmdnoici,  ratował  eię  co  pr^z^ 
na  anchszy  brzeg  kroniki  Nestora  i  słowisAskich  dtwi^kd* 
Bogufała,  ie  Ptoloinenszem,  StratKrneo,  PomponiuBtem  U^ 
Tacytem  się  nie  postoiył,  bo  ich  nie  miał.  Początki  narodt 
polskiego  był  to  Hic  Rhodiu,  hic  salta  Immanistów  pol- 
Bkich :  Blondus,  Erantz  i  Sabellik  spad  im  nie  dali,  wales| 
z  tą  kwestyją  Kallimacb,  Miechowita,  Wapowski,  Decyju^ 
Orzechowski  nawet  czuje  się  obowiązany  podejmować  Ją 
przy  innych  zupełnie  przedmiotach,  trzełwy  duch  Kromen 
ledwie,  na  chwilę  cbociai,  do  szczęśliwego  wiedzie  ją  portOf 
bo  do  Tacytowskich  i  ProkopijuBzowych  Weneddw.  Uton^ 
wArtfd  tego  niejedna  zasługa  Dłngosza,  n.  p.  ie  stę  na  Ale- 
ksandra Wielkiego  i  jego  stdsnnki  z  Słowianami  KadłnbkowI 
złapać  nie  dał,  na  ktdre  w  Xyi  w.  złapał  się  Orzechowakt. 
Obok  tćj  drażliwodci  była  dmga:  formy.  Więc  ję^k 
ta  i  owdzie  wprawdzie  na  klasycznych  oparty  wzorach, 
ale  w  ct^ości  od  nich  daleki,  więc  orationea  directae,  zamiast 
ninbionych  i  nadużywanych  orationes  obUguae,  więc  brednio- 
wieczny  podział  na  części  z  nagłówkami,  zwyczajnie  ze  sobą 
niezwiązane,  gdy  kunszt  dziejopisarski  od  Eneasza  czasiSw, 
niezbyt  staranny  o  szczegółowe  daty,  polega  na  płodozmia- 
nie  klasycznych  dum,  interea,  circa  idem  temput,  priut- 
guam  iata  jierent,  post  kaec,  inter  haec,  his  rebvM  peractit 
i  t.  d.,  służących  do  połączenia  opowiadania  w  ciąg  jik 
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najdłnśszy  i  najmniej  prźei^watiy.  tJdaJe  się  to  wybornie 
Gnicciardiniemu  i  Machiayellowi ;  odnajdującym  prdcz  ze- 
wnętrznego, wewnętrzny  między  wypadkami  związek,  ndaje 
utalentowanemu  Orzechowskiemu;  Wapowski  i  Kromer  nie 
pomogli  tym  6rodkiem  dziełom  swoim,  uczynili  je  oni  tylko 
mni^j  przejrzystemi. 

W  bońcn  to,  za  co  Długoszowi  dzisiaj  tak  wdzięczni 
jesteśmy :  przechowanie  całego  szeregu  dyplomatów  i  aktów 
politycznych  w  tekście,  wydawało  się  to  humanistycznym 
historykom  surowizną,  niezgodną  z  lepszym  smakiem,  ana- 
tematyzowaną  przez  wszystkich  jednomyślną  zgodą.  Dla 
zabytków  średniowieczczyzny  nodano  stylową  i  językową  po- 
gardę, jaką  miano  dla  barbarzyńskich  nazw  geograficznych, 
tłumacząc  Dniepr  Borystenesem ,  a  Dniestr  Tyrasem,  Ruś 
czerwoną  ziemią  Bastamów  i  Peucynów,  tytuły  i  urzędy 
nowożytne,  odmiennego  często  pojęcia  nazwami  starożytnemi 
pokrywając.  Kroku  tćż  poza  Długosza  nie  uczyniło  badanie 
przeszłości,  w  starych  aktach  i  kronikach  nie  szperało,  a  że 
i  humanizm  miał  swoje  barbarzyństwo,  świadczą  tektury 
i  grzbiety  książek  z  starych  pism  lub  pergaminów  złożone, 
z  których  niejeden  cenny  zabytek  wydobyło  szperanie  nau- 
kowe późniejsze. 

Sprawdza  się  więc  trafna  opinija  dr.  Zeissberga  o  Dłu- 
goszu, jako  graniczniku  między  średniemi  wiekami  a  nowym 
czasem.  Granicznik  to  olbrzymi,  oświócony  wschodzącą  od 
Włoch  gwiazdą  zmartwychwstającej  starożytności,  treści 
i  myśli,  twardo  chrześcijańskich  wyobrażeń  średniowiecznych 
się  trzymający.  Na  rysach  tego  posągu  widać  melancholiję 
głęboką,  spojrzenie  jego  ostatnie  spoczywa  na  dziełach  śre- 
dniowiecznego porządku :  na  klasztorze  Kartuzów,  na  bursie 
Kanonistów,  na  księdze  dziejów,  dla  którój  błaga  o  konty* 
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nttatora.  Naiwny^  czyKż  nie  ezał,  że  zbliia  się  wiek  na- 
miętno} Bławy  literackiej/  która  nie  secłice  aię  pnycaepiać 
do  dnigiego  nazwiska,  aby  przy  nim  gasnąć,  pracow«6  dli- 
gie  lata  dla  rzeczy  samój,  z  znpełnte  o  sobie  zapomnie- 
niem, wiek,  w  którym  viffe9%mum  quintum  in  annum  nie 
nie  wytrzyma  w  izdebce  uczonego,  ale  rozwielokrotniooe 
drukiem,  polecone  reklamą  nowodci,  pdjdą  w  ihriat  dobre 
i  z)e,  dzielne  i  mierne  płody  dnclia  ludzkiego! 

Jedno  rozłącza  go  jeszcze  z  epoką  nowśj  łmmaiilBty* 
cznój  historyjografli.  Nie  z  polską,  bo  w  Polsce  nie  ma 
solŃe  równego  a  nawet  zbliionego  do  porównania,  ale  s  eu- 
ropejską: chrzeócijaAsU  z  poczucia  górującego  zła  w  jego 
wieku  czerpany  pessymizm.  Pessymizm  ten  przesiąka  jego 
dzieje  od  pamiętnego  sądu  o  ludziach  w  r.  1467  wydanego. 
od  horoskopu  kary  Boićj,  który  im  wtedy  stawia,  pełznie 
cichaczem  pod  opowiadaniem  jego  lat  do  1480,  wybndia 
w  charakterystyce  przychylno)  cara  moskiewskiego  i  Ste- 
fana, hospodara  Mołdawskiego.  Pessymizm  ten  w  Macbia- 
vellu  i  Ouieciardininim  ustępuje  miejsca  panującemu  wyo- 
brażeniu o  niestałości  i  zmienności  rzeczy  ludzkich,  w  któ- 
rych wedle  tajemnego  jakiegoó  prawa  następuje  dobre  ze 
złego,  złe  z  dobrego.  „Siła  —  mówi  Machiavelli  w  floren- 
tyńskiej historyi  —  rodzi  spoczynek,  spoczynek  lenistwo, 
lenistwo  nieporządek,  nieporządek  rozbicie,  z  rozbicia  po- 
wstaje porządek,  z  porządku  siła,  z  siły  sława  i  szczęAete.* 
Nie  zgadza  się  już  poniekąd  z  tśm  prawem  problematyoznóm 
Guicciardini ,  któremu  złe  bywa  sprawiedliwą  karą  boską, 
skutkiem  zbrodniczo6ci  i  niepobożno6ci  ludzi,  złych  rad 
panujących,  ich  braku  roztropności  a  zbytku  ambicyL  Ołiaj 
jednak  a  za  niemi  cała  falanga  zdolniejszych  lub  mni^* 
zdolnych  następców,  umieją  na  gorącym  uczyńkn  schwytać 
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to  dobre  i  ten  rozum  ratujący,  to  złe  i  ten  nierozum  szko- 
dliwy, umieją  podać  tysiące  przepisów  eksperymentalnych 
z  tćj;  że  się  tak  wyrażę,  statyki  i  dynamiki  historyi ,  i  to 
ich  zaleta  niezaprzeczona. 

Długosz  tego  nie  czyni,  innćj  polityki  nie  zna,  prócz 
polityki  cnoty,  pobożnodci,  wypełniania  obowiązków,  prócz 
sprawiedliwości  i  miłości  ojczyzny.  Sztuk  politycznych  nie 
uczy  żadnych,  rzadko  tylko  odgaduje  i  przedstawia  tajemne 
polityczne  motywa  strony  drugiej.  Rozumie  jedno,  dzielne 
i  energiczne  popióranie  praw  narodowych  wobec  obcych, 
obronę  wolności  i  przywilejów  wobec  władzy,  szanowanie 
powag  i  równowagę  między  powagami  społeczeństwa.  O  wszy* 
stkiem  i  wszystkich  wydaje  sąd  moralny  z  tego  stanowiska 
a  skoro  mu  się  zdało,  że  rachunek  żle  wypadł,  wieści  zle, 
zi^wwiada  karę  bożą.  Prawdziwy  dziejopisarz  nie  oszczędza 
nikogo,  widzi  złe  kuryi  Apostolskićj  i  wyższego  duchowień- 
stwa, widzi  złe  królów  i  możnych.  Lepszego  spodziewa  się 
nie  od  sztuk  żadnych,  nie  od  gry  przeciwieństw,  która 
z  dego  dobremu  powstawać  każe,  ale  chyba  od  pomocy 
bożćj,  chyba  od  poprawy  ludzi.  Bliższy  go  tćż  pod  tym 
względem  Filip  Comines,  który  pełen  podziwu  dla  Ludwika 
XI,  wiemy  jego  dzieł  opisy  wacz,  nie  pozbywa  się  przecież 
tćj  sanićj  moralnój  podstawy,  twierdząc  z  wielkim  naciskiem, 
że  wszystko  złe  i  ucisk  tćj  ziemi  pochodzi  albo  z  braku 
wiary  n  ludzi  rozumnych,  albo  z  braku  wiary  i  rozumu 
u  ludzi  gł«pieh. 

Jeżeli  więc  chodzi  o  ostatnią  myśl  filozoficzną  Długo- 
sza wobec  myśli  filozoficznćj  historyków  humanistycznych 
włoskich,  myśl  ta  zmierza  do  idei  Opatrzności,  rozwiniętćj 
tsk  pięknie  w  słowach  Bossueta:  „Ten  wszystko  trzyma 
w  swoj^  ręce,  który  zna   po  nazwisku  to,  co  jest  i  czego 
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Die  ma  jeszcze,  który  przewodniczy  WBzygtkim  czasom 
i  przewiduje  wszystkie  rady^  iJei  Opatrzności  czynnój^  aza^ 
nując^  w  każdym  człowieku  nieśmiertelną  jednostkę,  z  bli^ 
ska  też  wymicrzającćj  sprawiedliwości  i  dopuszczającćj  po^ 
moc  i  łaskę,  a  znajduje  swoją  antytezę  w  Opatrzności 
Giarobattisty  Yicona,  zarhowującćj  sobie  ostatni  kres  i  koniee 
rozwoju  ludzkości,  zarządziwszy  raz  na  zawsze  owo  diritto 
naturahy  które  do  tego  celu  zaprowadzi.  O  diritto  natu- 
role  spór  nieustanny  od  Yicona  do  Bnckla  i  następców, 
spór>  który  znowu  około  kwestyi  celowości  historyi  konie- 
cznie  obracać  się  musi,  a  ile  realne  zdobycze  wśród  apom 
poczynione,  szczegóły  owój  psychofizyki  narodów  i  społe- 
czeństw objaśniające,  mogą  być  niezmiernie  eennemi  i  pon- 
czającemi,  o  tyle  przed  zamkniętą  bożemi  pieczęciami  księgą 
przyszłości  systemata,  całość  ogarniające  muszą  zawsze 
doznawać  losu  horoskopów  astrologicznych.  Daty  prawdziwe, 
rachunek  nieomylony,  tylko  gwiazdy  nie  od  tego,  aby  uczyły 
o  powodzeniu  człowieka:  fakta  dobrze  zbadane,  prawdopo- 
dobny  przebieg  analogicznych  wypadków  zużytkowany,  tylko 
wiedza  historyi  nie  zapewni  nigdy  wiedzy  przyszłości.  Może 
ona  wszakże  przyczynić  się  potężnie  do  jednego,  do  zbli- 
żenia w  rozbracie  zostających  kierunków  myślenia  o  naj- 
wyższych człowieka  i  ludzkości  zagadnieniach,  może  idąc 
drogą  coraz  głębszego  badania  owego  diritto  naturale 
Yicona,  od  faktów  politycznych  i  społecznych,  któremi  się 
długo  wyłącznie  prawie  zajmowała,  od  faktów  intelligencyi 
i  potęgi  Indzkićj,  które  jój  teraz  imponują,  do  faktów  wiel- 
kich moralnych  i  cywilizacyjnych  na  całćj  tego  globu  prze- 
strzeni, w  których  badanie  teorytyczne  a  doświadczenie 
praktyczne  wchodzi,  dojść  koniecznie  do  tój  syntezy,  która 
j^j    nie  pozwoli   nic    widzieć  dłużćj    tego,  co   było   dan^m 
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widzieć  oddalonym  a  wielkim  umysłom  przeszłoóci,  czego 
nie  może  zobaczyć;  przeciętnie  racyjonalistyczna  filozoĄja 
historyi;  a  po  staremu  widzieli  jeszcze  wielcy  historycy 
I^gosz,  Gommines  czy  Goicciardini. 

Jeżeli  co  jest  smntnćm  w  naszym  wieku  ^  to  owo 
rozdarcie,  które  mu  daje  pyoha  wiedzy,  nie  tćj,  którą  się 
krwawym  potem  nabywa  i  przyrabia,  ta  ząwwe  jeet  zdrową, 
ale  tćj,  którą  się  prawie  bez  pracy  po  stóleciach  odziedzi* 
czyło,  a  która  tysiącom  lekkomyślnym  z  piętra  XIX  wieku 
każe  patrzeć  na  genijuszów  i  potęgi  umysłowe  zamierzchłćj 
przeszłości,  która  pozbawia  ich  .tćj  koniecznój  dla  człowieka 
świadomości,  że  mądrość,  praca,  dzielność  polityczna,  twór- 
czość, jaką  spotykamy  w  dziejach  niezależnie  od  ich  intel- 
lektualnego  stanu,  jest  tą  miarą  nieśmiertelną,  która  sądzi 
nasz  wiek,  nasz  rozum,  nasze  usilności,  naszą  obywatelską 
wartość,  nasze  zdolności  przeciętne.  Tćj  lekkomyślnćj  py- 
sze zaiste.  Długosz  więcćj  niż  którykolwiek  dziejopis  jego 
wieku,  powinien  zaimponować  a  zwrócenie  uwagi  w  tę 
stronę  niech  zakończy  dzisiejsze  nasze  przedstawienie  rze- 
czy. Długosz  był  specyjalistą  historycznym,  jakiego  spół- 
czesność  drugiego  nie  zna.  Bez  znajomości  metody  dzisiej- 
szćj,  odgadywał  on  instynktowo  jćj  wymagania.  Gdzie  się 
obrócił,  towarzyszyła  mu  pamięć  przeszłości,  czego  się  do- 
tkną, pytał  się  tego  o  przeszłość.  Dzieło  jego  dorównywa 
najobszerniejszym  średniowiecznym,  jeżeli  je  nie  przewyższa 
objętością,  a  dzieło  to  jest  tylko  częścią  jego  pracy.  Stoją 
obok  niego  żywoty  św.  Stanisława  i  św.  Kunegundy,  żywoty 
arcybiskupów  gnieźnieńskich,  biskupów  krakowskich,  po- 
znańskich, wrocławskich,  kujawskich,  dopićro  w  części  dru- 
kowane, stoi  spis  chorągwi  pod  Grunwaldem  wziętych, 
wiadomość  o  rodzinach  szlacheckich  polskich  i  cztćry  tomy 
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ksiąg  nposaienia  dyjeeezyi  knkowskiój,  z  których  jeden 
Eagin^.  Pomijając  resztę,  podniesiemy  tylko  dwóch  ostatnich 
prac  znaczenie,  księgę  nposaienia  tak  różną  od  podobnych 
nAsędowych  opisów  i  licznemi  dokmnentami  wcielonemi  i  wia- 
domościami zbićrancmi  na  miejscn  i  dążeniem  do  pozosta- 
wienia całego  obrazn  dyecezyi  pod  względem  Awieckidi 
posiadaczy  dóbr  ziemskich,  księgę,  która  uprzedza  poniekąd 
podejmowane  przez  nczoność  XVII  wiekn  opisy  krajów  pod 
względem  kościelnym,  jak  Italiay  OaUiOj  Hispąnia  sacra 
a  jest  w  części  dotąd  tylko  zużytkowaną  kopalnią  dla  geo- 
grafii historycznój ,  archeologii,  rozsiedlenia  rodzin,  stosun- 
ków ekonomicznych  i  wiejskich.  Droga,  nieobszema,  od- 
znacza się  charakterystyką  fizyjologiczno-psychiczną  rodów 
przywiedzionych,  odsłaniającą  nam  mało  znany  rys  czasu, 
wierzącego  w  dziedziczność  wad  i  cnót  Zarozumialce  tam 
i  impetyki,  skłonni  do  surowości  i  okrucieństwa,  zuchwalce 
i  złe  gęby,  łakomcy,  pyszałki  i  pijaki,  łowcy  namiętni, 
koniarze  i  psiarze,  rozpustnik!  a  nawet  rabusie  i  znowu 
ludzie  spokojni  i  umiarkowani,  pobożni  i  sprawiedliwi,  czę- 
sta mieszanina  dobrego  i  złego,  jak  owi  Sasowie  prości 
i  prawdomówni,  waleczni  i  silni,  nieżądni  dygnitarstw,  ale 
pochopni  do  krwi  wylania,  jak  Starze  zdolni  i  przemyślni, 
Wieniawczyki,  do  których  sam  należał,  zuchwalce  i  śmiafti, 
prsrwacie  raczej,  niż  dobru  publicznemu  oddani.  Nie  przy- 
padkowy to  opis  i  charakterystyka,  to  owo  spojrzenie  by- 
strego człowieka,  co  chwjrta  życie  na  gorącym  uczynku, 
co  sięga  w  dziedzinę  moralną  i  rodzinę  jako  zamknięty 
świat  moralny  pojmuje.  Drobne  to  pisemko  każe  nam  ża- 
łować, że  tćj  ciętćj,  trafnćj,  kilkoma  pociągnięciami  pióra 
całego  człowieka  dąjącćj  charakterystyki,  stosunkowo  w  dzie- 
jach poskąpił  a  świadczy,  że  sekret  jej  posiadał,  że  patnud 
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w  dusze  2  amąjomością  ludzi,  jakiego  postęp  nie  daje,  daje 
tylko  przyrodcoDa  bystrość,  a  które  i  dzisiejsza  nauka  wy* 
Boko  ceni. 

Ale  i  ta  nie  koniec  pracy  Dłngosza,  tu  koniec  tój 
tylko,  która,  druk  ujrzała  i  ujrzy.  Jego  ręką  spisane  foli* 
JAuty  procesu  Krzyżaków  wydane  przez  Tytusa  DziałyA- 
ski^o,  z  pod  jego  kierowpictwa  a  w  c/ęści  z  pod  jego 
pióra  wyszedł  Ltber  privilegiorum  antiguus  kapituły  kra- 
kowskiój.  Zaiste  jak  zadziwiającym  jest  rezultat,  tak  i  sam 
ogrom  pracy  tego  żywota  zftdzi wiejący.  Odwrotnśj  jój 
strony,  błędów  i  niedoskonałodci  nie  naszą  dzisiaj  rzeczą 
odsłaniać;  zarzut  idealizowania  staraliśmy  się  odeprzeć  po^ 
wyźćj,  zarzuty  szczegółowe  bardzo  liczne  i  bardzo  słuszne, 
odparcia  tu  znaleźć  nie  mogą,  o  ileby  na  to  zasługiwały. 
Prawdziwy  bogacz,  obdziela  Długosz  sowicie  i  tych,  którzy 
praedewszystkiem  krytyce  szczegółowej  poświęcać  się  lubią, 
jak  tych,  co  z  nim  jako  źródłem  w  ręce,  dążą  do  obszer- 
niejszych lub  mnići  obszernych  konutrukcyj.  Faktem  jednak, 
źe  nikt  się  z  jednych  i  drugich  nie  rozstawał  z  nim  bez 
uszanowania,  nikt  z  ol>cych  czy  swoich  bez  tego  uczucia 
miłości,  które  się  wynosi  z  ol>cowania  z  pięknym,  szlache- 
tnym, głęl>okim  i  pełnym  imponującej  powagi  umysłem. 
Nazwano  go  ojcem  historyi  naszćj.  a  niedawno  jeszcze 
powtórzył  tę  nazwę  prof.  Roepell  w  liście  do  nas,  pochwa- 
lającym w  serdecznych  słowach  zamiar  jego  uczrzenia. 
Ojciec  historyi  naszćj  zaś,  to  oiciec  jednśj  z  tych  stron 
umysłowego  ź}cia,  którćj  ważność  mierzy  się  naszćm  po- 
łożeniem w  historyi.  Narodom  na  szczycie  potęgi  stojącym, 
może  chwilowo,  póki  trwa  wątek  polit3Xznćj  dzielności, 
wyniesiony  z  twardego  z  dziejami  własne  mi  obrachunku, 
nie  szkodzi   historyjografija,  lubująca  się  w  podziwie   do- 
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konanych  dsieł  i  sądząca  wszystko  inne  z  wyiyny  tój  chwały; 
narodom  zachwianym  politycznie  i  społecznie,  byłaby  jni 
bezpoórednio  niebezpieczną,  ratować  je  może,  oprzytomniać 
i  hamować  na  śliskich  drogach  bezwzględnych  teoryj  tylko 
upominający  głos  doświadczenia  wieków  i  spokojnego  przejść 
podobnych  rozbiom;  narodom,  które  politycznie  nie  tyją 
a  nie  wyrzekły  się  Boga,  co  diwiga  npadłe  i  własuój  szła- 
chetnój  dumy.  która  wytężeniem  wszystkich  sił  pomódz 
gotowa,  historyja  używana  tylko  jako  pobudka  narodowych 
uczuć,  jako  plaster,  óbwijający  zaskrzepłe  rany.  jako  ła- 
chman chwały  dawnćj,  pozostałćj  po  żywych  politycznie, 
byłaby  zabójczą.  Lćkarka  ona  upadłego  na  ziemię  rycerza, 
nie  piastunka  zepsutego  dziecka,  wieszczka,  wołająca  do 
ekspijacyj  win  dawnych,  nie  rzemieślniczka,  malująca  do- 
mowe i  narodowe  chwały,  myślicielka  namiętna  i  nieusta- 
jąca nietylko  nad  tćm,  co  się  stało  śmiercią,  ale  i  nad 
tćm,  co  było  życiem.  Surową  była  zawsze  i  jako  taka  od- 
trąconą, gniówano  się  na  to,  co  podawała  jako  przyczynę 
upadku  i  nie  chciano  tego,  co  podawała  jako  kordyjał 
życia ;  wiek  XVI  potćrał  Długoszem,  chociaż  jak  on,  o  po- 
mniki dziejów  z  pyłu  przeszłości  wydobyte  się  nie  starał, 
owszem  je  zaniedbał.  Wiek  nasz,  wśród  ciężkich  losów, 
jakie  przechodzimy,  ma  niezaprzeczenie  jedną  stronę,  która 
przypomina  wiek  Długosza:  lam  on,  on  sam  jeden,  tu  cały 
zastęp  ludzi  możnych  i  ubogich,  mecenesów  i  uczonych 
pracował  i  pracuje  z  godną  uznania  gorliwością  i  ofiarno- 
ścią nad  zgromadzeniem  materyjału  historycznego,  jako  naj- 
bezstronniejszego  sędziego  naszych  rozumowań  i  teoryj 
o  dziejach.  I  rzecz  ciekawa,  gdy  wśród  tćj  pracy  powstanie 
myśl  jedna  lub  druga,  oparta  na  nowych  zdobyczach,  mi- 
łością  ojczyzny   natchniona,  bo   nie  ma  u  nas  historyków 
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dla  zysku,  popularności  lub  łaski  mocarzy,  odzywa  się  tak 
ezęsto,  przypuszczamy  chętnie  z  zacnych  piersi  głos,  który 
na  tę  myśl  się  zrywa,  nazywa  ją  łamaniem  ideałów  naro- 
dowych. Bez  gorącćj  chęci  znalezienia  sti'on  dodatnich , 
wyszukania  złotój,  zbawczśj  nici  dziejów  naszych,  nikt  zaiste 
w  tę  zagrobową  wędrówkę  nie  idzie,  ona  mu  jest  świati;em 
i  siłą  w  tćj  kopalni,  ona  jest  tćm  wedle  podania  ludowego 
gorącem  pragnieniem  siśroty,  która  krwawo  obrabia  ręce 
po  łokcie,  aby  matkę  wydobyć,  w  myśl  starego  przez  na* 
azych  ojców  ulubionego  przyszłowia:  Antiąuam  exquiriłe 
matrem.  I  w  tćj  walce  o  ideał,  kto  większe  ma  uprawnie- 
nie, czy  ta  opinia,  która  z  fantazyi  i  uczucia  wątku  woła: 
Łamiesz  mi  mój  ideał!  czy  ta  praca^  która  o  niego  wal- 
c&y,  czyj  ideał  jest  względnie  pewniejszym,  pełniejszym, 
rzeczy  wistfizym  ? 

Żleńmy  wyszli  na  poteraniu  historyi,  żle  na  tym  ha- 
łasie codzienności,  który  nie  dopuszczał  jej  głosu,  który 
chciał  ją  mieć  służebniczką  chwały  i  blasku,  co  zginęły, 
teoryj  fałszywych  i  chełpliwych,  które  przepadły.  Szczęśliwy 
instynkt  kazał  nam  w  epoce  upadku  pytać  przeszłości  o  ta* 
jemnire  życia  i  odrodzenia;  pytajmy  dalój  a  nie  lękajmy 
się  odpowiedzi.  Głębszą  i  gruntowniejszą  ona  coraz  będzie 
w  miarę  przeniknięcia  spuścizny  przeszłości,  ale  żeby  była 
skuteczną,  żeby  postępowanie  jutrzejsze  odpowiadało  świa- 
domości wczoraj  nabytćj,  trzeba  jeżeli  nietylko  wiedzy  szćroko 
rozlanćj,  ale  wiary  w  myśl  i  pracę  historyka,  trzeba  zau- 
fania, że  jeżeli  ideały  jego  nie  są  w  zgodzie  z  ideałami 
bieżącymi,  to  dlatego,  że  być  nie  mogą,  że  to,  co  on  wi- 
dzi, jest  większe,  zdrowsze,  potężniejsze,  skuteczniejsze. 

Nauka  na  nic  się  nie  przyda  w  społeczeństwie,  jeżeli 
płytkość  życia,  chwiejność  myśli,  jednodniowośc  przekonań, 
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wseelki  między  nią  a  światem  umołebni  stosanek.  I  wtedy 
to  stać  się  moie,  2se  pótnu,  gdaieś  generacyja  caytać  b^aie 
zdanie  obce,  zdanie  cudzoziemca,  który  w  histf^ryjografii 
narodu  odczyta  dążenie  idealne,  jak  wyczytauo  je  w  l>ła- 
gosea,  a  duch  tych,  którzy  to  idealne  dążenie  mieli,  za- 
duma fiię  smutnie  na  tę  późną  sprawiedliwość,  bo  ideały 
historycanę  nie  były  ich  społeczeAstwa  ideałem...  Społe- 
czeństwo to  miało  inne,  jaskrawsae  na  chwilę,  ale  abladłe 
już  wtedy,  jak  każ'la  jaskrawość,  po  których  nie  pozostało 
wspomnieniu. 

DaieA,  w  którym  święcimy  Długosza,  jest  poniekąd 
Awięceniem  sojuszu  narodu  z  historyją.  Jest  odkupieniem 
dtarego  grzechu,  powinien  być  dniem  ślubu,  że  usiłowań 
hMorycznych  nie  spotka -to,  co  jego  spotkało.  Po  epooe 
poezyi  przede  wszy  stkiem,  przyszło  nauce  w  ogóle,  nauce 
faistoryi  w  szczególności  brać  się  do  połączenia  rozbitych, 
rozdzielonych ,  nieszczęśliwych  a  przecież  jeszcze  w  nie- 
śmiertelnój  czi^ących  się  jedności.  Zadanie  było  podwójnie 
tmdiićm,  bo  metoda  różną.  Serce  skupia,  fantazyja  zagarnia 
i  ogarnia,  natchnienie  porywa,  rozum  i  sumienie  badawcze 
do  nieszczęść  zewnętrznych  dołączfi  walkę  z  sobą,  niemi- 
łosierdzie  względem  siebie.  Śmiem  twierdzić,  że  dotąd  je- 
steśmy w  epoce  przejścia  od  metody  do  metody,  że  szar- 
piemy się  i  wydzićraroy  temu  nąj większemu  z  obowiązków, 
jakiem  jest  wcielenie  w  każdy  krok  i  ruch  naszego  życia 
t«go  ścisłego  obrachunku  z  obowiązkami,  którym  w  entu- 
zjjazmie  chwili  przenosiliśmy  całopalenie  z  siebie  samych. 
Siebie  samych  i  dzisiaj  dać  musimy,  zupełnićj,  doskonalćj, 
bo  z  poświęceniem  tego,  z  czem  się  człowiek  najpóżnićj 
rozstaje,  próżności  tćj  szlachetnćj,  ale  próżności  zawsze,  co 
szepcze:  Jesteś  bohatćrem!  Historyją  w  najgłębszych  tajni- 
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kach  swoieh  sna  tylko  jedną  miarę  najwyższej  cnoty  i  po- 
ftwięcenia,  tę  która  gubi  siebie,  a£  do  próżności;  w  obec 
tegO;  co  się  kochać  powinno.  Zna  Wl  chwile,  gdzie  tylko 
taka  pomaga  miłość  i  zna  narody,  które  i  na  taką  miłość 
stać  powinno,  najtrudniejszą  ze  wszystkich^  bo  jakiekolwiek 
miały  t>łędy,  kochały  i  kochają  bardzo,  idą,  gdzie  przed- 
miot miłości  z  koła  blizkiego  czy  dalekich  wieków  się 
odsłania,  potrzebują  kochać.  Niechże  kochają  tak,  jak  ko- 
chał zmarły  przed  cztćrema  wiekami,  ten,  którego  każdy 
tryumf  ojczyzny  wiódł  do  Boga,  a  każda  klęska  i  nieszczę- 
ście —  do  surowego  obrachunku  z  sumieniem,  którego 
ceclią  najgłębszą  i  najpiękniejszą  było  to  właśnie:  że  nie 
żidowii  siebie,  aby  powiedzieć  prawdę  tym,  których  kochał. 

Db  Józbf  Szujski. 
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DŁUGOSZ. 

Wiersz  A.  E.  Odyńca  odczjrtanj  na  posiedzeniu  petnA 

pablicznem  Akademii  przez  hr.  Stanisława  Tarnowskieg 

w  dnin  19  Uąja. 

święta  i  straszna  dziejowa  prara 

Gdy  w  gti^b  przeszłości,  jako  w  loch  grobowy 

Schodzi  z  pochodnią  prawdy  i  obraca 

Nią,  z  czcią  i  zgrozą  na  ten  proch  wiekowy 

Kzeczy  i  ludzi,  co  jak  gruz  i  trumny, 

Jedne  i  drngie  piętrzą  się  w  kolumny; 

Znaczą  tu  drogę,  kres  uie  cel  człowieka. 

Gdy  jak  czarodziej  laską  swćj  potęgi 

Strąca  z  łoskotem  owych  trumien  wieka. 

By  z  lic  umarłych,  jako  z  żyw^j  księgi 

Wyczytał ,  odgadł  te  myśli ,  te  siły, 

Co  w  nich,  jak  morze  falą  aerca  biły. 

Jak  piorun  grzmiały  z  ich  uat  i  gorzały 

Z  ócz  ich  nad  światem  jak  świata  sygnały  I 

I  gdzieś  są  ślady  ich  dzieł,  prac  i  chwały? 

Pamięć  ich  zaehig,  cn<5t  i  genijuszu? 

Blask  ich  potęgi,  zwycięstw  majestatu? 

Gdzie  są?...  w  Homerze  tylko,  w  LiwjjuBiD, 

W  pieAoiach  lub  w  dsiejaohl  1  gdyby  ich  iwitta 
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•Nie  rzekł  głos  wieszcza  lab  dziejopisarza; 
Któżby  znał  imię  bohatóra  Greka? 
Kto  moc  i  wielkość  rzymskiego  mocarza? 
Dziejopis  przeszłość  po  raz  drugi  stwarza 
I  jak  duch  w  Bogu ,  tak  sława  człowieka 
W  nim,  przezeń  tylko  wiekuje  na  ziemi , 
Bóg  i  on  tylko  sędzia  nad  wszystkiemi. 
I  takim  sędzią,  sprawiedliwym ,  czystym 
Był  Długosz  —  prawy  dziejopisarz  Polskie 
On  w  nićj  proroka  wzrokiem  promienistym 
Odgadł  duch  Boży  i  cel  apostolski ! 
I  s  cnót  naukę,  a  z  błędów  przestrogę 
Czerpiąc  z  przeszłości  radami  świętemi, 
Ukazał  ziomkom  Bożój  woli  drogę, 
I  cel  im  przez  nią  wytknięty  na  ziemi. 
A  jak  niepłodną  była  ta  przestroga 
Wieki  dowiodły  i  wieki  dowiodą, 
Jak  krzyż  pokuty  z  wiarą  w  pomoc  Boga 
Łaski  się  Jego  uwieńcza  nagrodą. 
I  wróci  znowu  dzień  szczęścia  i  chwały 
Przedświt  nowego  ludzkości  zarania, 
Ody  przy  Baranku  obok  gołąb  biały 
Stanie  się  nowćm  godłem  Zmartwychwstania. 


WYKAZ 

dotychczasowych  stosunków  Akademii  z  zakładami 

nankowemi. 

(W.)  oznacza  pgpesyłanie  wszystkich  druków  Akademii;  (1.  2.) 
pnblikacjj  Wydziału  filolo^czne^  i  bistoryczno-filozofiosnego; 
(3.)  Wydzii^  przyrodniczo-matematyczoego ;  (Kh.)  Komisyi  hi- 
storyczno); (Kf.)  Komisyi  fizyjograficznój ;  (Ko.)  Komisyi  as- 

tropologicznćj. 


Belgradt  Serbske  uczeno  drutstwo.  W. 

Bern.  Schweizerische  Gesellschaft  fUr  Natarwissenschaft.  3. 

Borno.  Matyca  Morawska.  W. 

—  Naturhistorischer  Verein.  3. 

—  Mfihrisch-Schlesische  Gesellschaft  fttr  Ackerban  (hi- 
storische  Abth.).  1,  2. 

Bochnia.  Biblijoteka  c.  k.  Oimnazyjum.  1,  2. 
Bordeauz.  Socićtó  des  sciences  physique8  et  natu^lles.  3. 
Bruksela.  Acadómie  royale  des  lettres  de  Belgiąne.  W. 
Brunsberg.  Historiscber  YereiD  fllr  Ermeland.  Kh. 
Brzeźany.  Biblijoteka  c.  k.  Oimnazyjum.  W. 
Budziszyn.  Matyca  Serbska.  1,  2. 
Oherbonrg.  Socićtó  des  sciences  natnrelles.  3.  Kf. 
Christianija.  Kr.  Uniwersytet.  W. 
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CzandohÓW.  Bibiijoteka  szkoły  rolnicKĆJ.  8.  Kf. 

OBOrniowce.  Bibiijoteka  c.  k.  TJniwersytetn.  W. 

Dorpat.  Oelehrte  Oesellschaft.  W. 

Drezno.  Academia  Leopoldino-Carolina.  3.  Kf. 

Florenoj^a.  Societa  italiana  di  antropologia.  Ka. 

(Mańsk.  Natnrforschende  Gesellschaft.  3. 

Getynga.  Kdnigl.  OeBellschaft  der  Wistenschaften.  3. 

Grodziec  (Oratz).  Historischer  Yerein  fHr  Stenermark.  1^  2. 

—  Bibiijoteka  Uniwersytetu.  W. 

Hamborg.  Yerein  ftlr  natnrwissenschaftliehe  Unterhaltnng.  Kf. 

Barlem.  Mnsće  Teyler.  3.  Ka.  Kf. 

Jarosław.  Bibiijoteka  c.  k.  szkoły  realnćj.  3. 

Jasło.  Biblioteka  c.  k.  Oimnazyjnm.  1,  2. 

Seszmark.  Ungarischer  Karpaten-Yerein.  Kf. 

Kopenhaga.  Sociótś  des  antiqnaires  du  Nord.  1,  2. 

Zómik.  Bibiijoteka  hr.  DziałyAskicb.  W. 

ErakÓW.  Bibiijoteka  c.  k.  Gimnazyjum  św.  Anny.  W. 

—  Bibiijoteka  c.  i.  Oimnazyjnm  św.  Jacka.  W. 

—  Bibiijoteka  c.  k.  szkoły  realnćj.  3. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

—  Zakład  kliniczny.  3. 

—  Seminaryjnm  prawnicze.  2. 

—  Czytelnia  Akademicka.  W. 

—  Bibiijoteka  ks.  Czartoryskich.  W. 

—  Towarzystwo  Tatrzańskie.  Kf. 

Królewiec.  Physicalisch  Oekonomische  Oesellschaft  3. 
Lima.  Escuela  especial  de  Ingenieros  y  de  Minas.  3. 
Lipsk.  Natnrforschende  Gesellschaft.  3.  l^f. 
Londyn.  Antropologlcal  Institnte.  3. 

-^    Royal  Mnsenm.  W. 

•^    Oeological  Spciety.  Kf, 
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Londyn.  Oeographical  Society.  Kf. 

—  ZoologicHl  Societj.  Kf. 

Łuboka.  Hanseatischer  Geachicbts^erein*  Kb, 
Lwów.  Biblijoteka  Uiuwereytetn,  W. 

—  Biblijoteka  Akademii  tecbniezn^.  3. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjum  Fr.  Józefa.  W. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Oimnazyjnm  akademickiego.  W. 

—  Zakład  Narodowy  imienia  OBSoliAskich.  W. 

—  Towarzystwo  wzaj.  pomocy  techników.  3. 
Honachitm.  Akademlja  nmiejętności.  W. 

—  Romisyja  histor.   przy   Akademii   Hmiejętiio&ci.  Kk. 
Uoskwa.  Sociótć  Impóriale  des  natiiraltstes.  3. 

—  Gesellschaft  der  Naturfreunde.  Ka. 
Norymborga.  Mazeam  Germańskie.  1,  2. 

Padwa.  Societa  Yeneto-Trentina  di  scienze  natorali.  3. 
Paryż.  Sociótć  botanique  de  France.  3  Kf. 

—  Socićtć  gćologiqoe  de  France.  3.  Kf. 

—  Sociśtć  entomologiąne  de  France.  3.  Kf. 

—  Institut  de  France.  W. 

—  Minislerstwo  oświecenia.  W. 

—  Towarzystwo  nauk  ócisłych.  3. 

—  Towarzystwo  historyczne.  1,  2. 
Peszt.  Akademija  umiejętnodci.  W. 

—  Ung.  kón.  Natarwissensehaftliche  Gesellschaft.  3. 
Petorsbnrg.  Ces.  Akademija  umiejętności.  W. 

—  Ces.  Biblijoteka.  W. 

—  Jardin  Impórial  de  botanique.  3.  Kf. 

—  Archeograficzeskoje  Obszczestwo.  1^  2. 

—  Geograficzne  Towarzystwo.  Kf.  Ka. 

r—    Obszczestwo  liubitielej  drewniej  pismieppoeti,  h 
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Poznań.  Towarzystwo   Przyjaciół  nauk.  W. 
Praga.  Kral.  Ćesky  ArcbiT  zemflky.  Kh. 

—  Ceska  spoleenost  nank.  W. 

—  Museum  Eralov8ti  Cesk.  W. 

—  Towarzystwo  „Slavia*.  1,  2. 
Sapperswyl.  Muzenm  Narodowe.  W. 
BzOBZÓWt  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjam.  W. 
BsySL  Academia  reale  dei  Lincei.  W. 
Byga.  Oekhrten-Gescllseliaft.  W. 
Santiago.  Biblijoteka  Uniwersytetu.  W. 

Szweiyn.  Yerein  filr  meklemburg.  Geschichte.  2.  Kh. 
Stanisławów.  Biblijoteka  c.  k.  szkoły  realnćj.  3. 
StOCkholm.  Acadćmie  r.  Suódoise  des  scienoes.  W. 
Tarnopol.  Biblijoteka  Seminaryjum  nauczycielskiego.  W. 
Tomń.  Towarzystwo  Przyjaciół  nauk.  W. 
Tyflis.  Obszcze'8two  Ijubitelj  kawkaz.  archeol.  2. 

—  Archeograficzeskaja  Komisyja.  Ka. 

UtrdCht.  Institut  royal    mćtćorologiquc   des  Pays-Bas.  Kf. 
Wadowico.  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjnm.  W. 
Warszawa.  Biblijoteka  Uniwersytecka.  W. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

—  Redakcyja  Biblijoteki  Warsz.  W. 

—  Bedakcyja  Ateneum.  W. 

—  Redakcyja  Niwy.  3. 
Washington.  Surgeon  General  Office.  3. 

—  Smithsonian  Institution.  W. 
Wenecyja.  Archiyo  del  Stato.  Kh. 

—  Instituto  Veneto  delie  scienze,  lettere  et  arti.  W. 
Wiodeń.  Akademie  der  Wissenschaften.  W. 

—  Direktion  des  k.  k.  Haus-  u.  Staatsarchiyes.  Kh. 
--     Institut  fttr  Oester.  Geschichtsforschung.  Kb, 
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Wiedeń.  Geologisclie  ReicbsanaUlt.  3.  Kf. 

—  CentralcommisBion  f.  Erhalt.  der  BaDdeakmUler.  1, 

—  HiliUr-Ueograpfaisches  Institnt  Kf. 

—  UaiTeretUts-Bibliothek.  W. 

^esbadeo.  NaaBsuischer  Yerein  fUr  Natorknnde.  3. 

—  Yerein  flłr  n&sasnieche  Gesch.  a.  Alterthnmkuode.  1 
Wrocław.  Yerein  fUr  Oeschichte  Schlesiens.   1,   2. 
Zagrzeb.  Ju^osloyenska  Akademja  znnnoBti.  W. 

—  Towarzystwo  archeologiczne  borwackie.  Ka. 
Zgorzelec  (CłSrHtz).  Oberlausitsiache  Ocsollscbaft  der  V 

HenschaflfiD.  1,  2. 


DARY 

złożone  Akademii  od  1  Stycznia  1879  r.  do 

1  Maja  1880  rokn. 

od 
Instytucyj  publicznych  i  osób  prywatnych. 


I.  Dary  w  książkacli. 

A)  Instylucyje  publiczne. 

Berno.  Toto.  róln.  Morawsk.-sjsląsJńe.  Oddziai  hisłor.: 

1)  Carl  V.  Zierotin   bearb.    v.    Chlumecky    2r.   Band. 
Brttnn  1879. 

2)  Trapp.  Catalog  der  Bibliothek  de9  Franzens  ttusenm 
In  Brttnn.  2  potazyty,  1878  i  1879. 

3)  Schriften  der  hiator,  statis.  Section  23  Band.  1878. 
Berno.  Matka  Maraw$Jca: 

1)  Casopis  Maticy  z  r.  1879. 

2)  Jana  Kosiny:  Hovory  Olympskó.  Brno,  1879. 
Bordeau.  Societe  des  sdencee  physiąues  et  nałurcUes: 

JUmoires.  Tom  Ul,  Ir.  Cahier.  1879. 
Budztoyn.  Macica  Serhskfja: 

ćasopis  z  r.  1878.  Zesz.  I. 

Fiedlera:  Spćwnik  za  serbski  lud.  Budziszyn,  1878. 

Chriatijanija.  Uniwersytet: 

1)  Forhandlingar  aar  1876;  1877  i  1878. 
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2)  Broch.   Le  royaume   de  Norvóge  et  le  penple  nor- 
veg.  Christ.  1876. 

3)  Sara.  MoUasca   regionis   arcticae  Nonregiae.  Christ 
1878. 

4)  Register  do  Forbandlingar.  1868—1877. 

5)  Fortegnelse   over  Saparat-Aftryk   af  Forbandlingar. 
1878. 

Drezno.  ĄJcademia  Leopolditw-CurolitM: 

1)  Novaacta.  Yerhandluug.  Yolnmen  XXXVin,  XXXIX 
i  XL. 

2)  Leopoldina  z  r.   1879. 

FlorexiC3^a.  Societa  Itdliana  di  antropologia: 

Arcl)ivo   per    Tantropologia ,  8yo.   Yol.  fasc.  3  i  4, 
Vol.  9,  fasc.  1  et  2,  Florencyja,  1878. 

Gdańsk.  Towarzysttco  przyrodnicze: 

Schriften.  4r.  B.  Ses  Heft.  1878. 

Getj^a.  Towarzystwo  uczonych: 

1)  Gelehrte  Anzeigen  z  r.  1878;  Ir.  u.  2r.  Band.  1879. 
Ir.  u.  2r.  B. 

2)  Nacbrichten  z  r.   1878  i  z  r.  1879. 

3)  Abhandlungen.  23  Band.  Gott.  1878. 
4)^  «  24       „         „       1879. 

Grodziec.  Towarzystwo  histor,  Styryjsk.: 

1)  Beitrage   IG  Jrg.   1879. 

2)  Mittheilungen.  XXVII  Heft.  1879. 
Hasibnrg-Altona.  NaturwisscnschaftUchcr  Verein ; 

Yerhandlungen.  Neue  Folgę  z  r.  1876,  77,  78,  79. 
Earlem.  Musee  Tyler. 

Arcliives  du  Musće  Teyler.  Yol.  I,  U,  Ul  et  lY. 
Jarosław.  Szkoła  realna: 

Sprawozdanie  z  r.  1879. 


J?8 

Sasimark.  Ungariseher  Kurpałen-Yerfiini 

Jahrbnch.  Yler  Jrg.  1879.  Kesmark,  1879, 
SÓmik.  Biblijoteka: 

1)  Baraniecki.  Teoryja  wyznaczników.  Paryż,  1879. 

2)  Piania  filozoficzne  Gicerona,  tłómacz.   Rykaczewski. 
Cz.  II.  Poznań;  1879. 

3)  Consilinm  rationis  bellicae,  druk  homograficzny.  1879. 

4)  Pamiętnik  nauk  ścisłych.  T.  XI.  Paryż,  1879. 

5)  Algebra  Niewęgłowskiego.  Paryż,  1879. 

6)  Kodeks  dyplomatyczny  Wielkopolski.  T.  III. 

7)  Psałterz  puławski,  homograficzny  druk.  Kórnik,  1880. 
Zraków.  Dyrekcyja  Gimnazyjum  św/Anny: 

Sprawozdanie  z  r.  1879. 

JETo^a  o$0C0§dności: 

Zamknięcie  rachunku    kasy    oszczęd.    miasta    Kra- 
kowa. 1879. 

Zakład  ks.  Czartoryskich: 

Istoija   Polsczy,   Łytwy  i  Rusy.   Lwów,    1879.   To 

samo  ruskiemi  czcionkami. 
Eróldwiec.  Physikalisch  Oekonomische  Gesellschaft: 

Schriften  18r  Jrg.  2e.  Abth.  19  Jrg.  1  u.  2e.  Abth. 

20  Jrg.  le.  Abth. 
ŁondyiL  Geologieal  Socieły  of  London: 

1)  List  of  geol.  Society.  1878. 

2)  Quaterly  joumal,  vol.  XXXIV,  Part  4  i  vol.  XXXV, 
Part.  1,  z  r.  1878. 

Aniropological  Insiiłut: 
Joumal.  T.  VI,  z  r.  1879. 
Lwów.   Wydział  krajowy: 

1)  Sprawozdanie  z  Wystawy,  dział  wychowania,  tudzież 
BnaBzyny  i  przyrządy  przewozowe.  Lwów^  1880* 
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2)  Wiadomodci  BtatyBtycxne«  Rok  6.  Zeasyt  IŁ  ŁirAiTf 
1880. 
Zakład  Ossolińskich: 

1)  Sprawozdanie  t  r.  1878. 

2)  Pamiętnik  Zbign.  OaaoliAskiego.  LwAw,  18T9. 

3)  Kętrzyńskiego,  Katalog  rękopiamów  biUijoMki  Zakł. 
Oaaolińskieh.  Zeszyt  L  Lwów,  1880. 

4)  Sprawozdanie  z  czynnoftct  Zakłada  z  r.  1879» 
Bada  sgkolna  krajowa: 

Szkoły  ludowe  w  Oalłcyi  w  r.  1877/8. 
Towarzystwo  pedagogicgne : 
Sprawozdanie  z  r.  1879. 
Dyrekcyja  akademickiego  Oimnatyjmn: 
Sprawozdanie  z  r.   1878/9.  Lwów,  1879^ 
Das  gweite  Obergimnasium: 
Jahresbericht,  1879. 
Honachilim.  Akademija  Umiejętności: 

1)  Sitzungsber.   der  philol.  bist   Glasse,  1878,   B.  II, 
Hft.  3,  z  r.   1879  Ł  1,  2,  3. 

2)  Sitzungsber.  der  mathm.  Classe,  1879,  Hefk  1  i  2. 

3)  Abhandlnngen   mat.    13n   B.    2   Abth.;   hist   14  B. 
4  Abtb.;  phil.  15  B.  le  Abtb. 

4)  Meyer.  Ueber  Calderons  Sybille  des  Orients.   t^t- 
redę,  1879. 

Moskwa.  Societi  des  naiuralistes: 

1)  Nonyeauz   mómoires.    T.   XIV^   Ir  Liyre«  Moscou, 
1879. 

2)  BuUetin  de  la  Soei^tó.  Anno  1878.  Nh  8i  d.  1879, 
nr.  1. 
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Imperator,  obsgćaestwo  IjubiUelij  jesłesticoMn. : 

1 )  Trndy  mttop.  otdjels,  wyptisk  5ly  i  6ty.  Moskwa,  1879. 

2)  Izwiestje:  Antropologiczeskaja  wystawka  1879  goda. 
T.  m,  CB.  la. 

Norjrmbtrga.  Germćńskie  Muzm»n: 

Anzeiger  z  r.  1878. 
NoT&ta.  Bibliotśea  mvica  di  Nawara : 

Statuta   Commnnitatis    Noyariae   p.  Antoo.    Cernti. 

N6variae,  1879. 
Nowy  8402.  Djfrekćyja  Gimnaeyjum: 

Sprawozdanie  z  r.  1879. 
PadWA.  Socieła  yćneto-treniina : 

Atti  Anno  1877,  Vol.  V.  Fasc.  U. 
«     Anno  1878,  VoL  VI,  Fasc.  I. 

Bnlletino  z  r.  1879.  Nro  1. 
Paryż*  Tawargffstwo  hisłor*  liter.: 

Rocznik   Towarzystwa   za   lata    1873—78    w   dwn 

tomach.  Poznań,  1878. 

Akademija  Francuska : 

1)  Comptes-rendns  de  Tacad.  des  sciences.  Tom  85  z  r. 
1877. 

2)  Mómoires  de  l'acad.  de  Finscription.  Tom  29  i  IXy. 

3)  Notices  et  extraits   des   manusoHtB.    Tom  XXVni. 

4)  M^moires  relatiyes  a   Totoenration   dn   passage   de 
Yeutts.  To^  II,  Ire  part.  1878. 

5)  Gomptes  i^ndas  de  Tatinó  1878  i  79. 
Petersburg.  Akademija: 

Btilletin  de  TA^ademie.  T.  XXV.  Nr.  te. 
Ogród  botaniczny: 

Acta  horti  petropolitani.  Tomns  V,  Fasc.  II;  1878; 
Tomus  VI;  Fasc,  I.  Peterst>9rg;  1879, 
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Geograficzne  Towar eystwo: 

Tnidy  etnograf.  statyBt  expedycii.  Tom  7.  Petenb. 

1877. 

Towarzystwo  przyjaciół  słaroś.  piśmiennicłwa: 

1)  Ustawy  obszczestwa  Ijubitielej  drewniej  pismiennoiti* 
Petrb.  1877. 

2)  Pamiatniki  drewniej  pismiennosti,  4  poszyty,  Pterh. 
1878. 

3)  Otczet  o  djetelnosti  obszczestwa  z  r.  1877. 

4)  Bnłgakowa  o  sndie  Szemiaki.  Pterb.  1879. 

5)  „  Stefanił  i  ichnilat.  Pterb.  1877  i  8. 

6)  Protokół  godowago  sobranija  1877  i  1878.  Peters* 
burg. 

7)  Chożdienje   po  wozoiesienij    gospoda   J.    Chr.    Mo- 
skwa^ 1878. 

8)  Barsuków.   Zyżó   i   trudy  P.   M.   Stroje wa.  Peters- 
bnrg,  1878. 

9)  Polnoje  sobranije  soczynieoyj  kniazia  Wiazemskago. 
2  tomy. 

Praga,  deska  Spoleinost  nauk: 

1)  Abbandlungen.  2  tomy. 

2)  Sitznngsbericbte  z  r.  1879. 

Przemyśl-  Konsy starz: 

Schematyzm  z  r.  1880. 
Seinpfalz.  Towarzystwo  przyrodnicze  Pcllichia : 

1)  Jahresbericht.  Zesz.  33,  34  i  35  z  lat  1875,  1876 
i  1877. 

2)  Jahresbericht  der  Pollichia.  34,  35  i  36.  Dttrkheim, 
1876  i  1877, 
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fiiym.  Accademia  redlę  dei  Lincei: 

1)  Meroorie  de  la  Clas.  moralL  Vol.   II.    z  r.   1878^ 
vd1.  m,  1879. 

2)  Memorie  dela  Clas.  fisiche.  Vol.  II.  w  2  oddz.  1878, 
vol.  m  et  IV,  1879. 

3)  Transunti.  Vol.  IH,  Fasc.  7  z  r.  1879,  z  r.  1880 
zeszyty  2gi,  3ci  i  4  ty. 

3)  AttL  Seryja  m,  vol.  3,  fasc.  1*  et  2%  3'  et  4*, 
6^  et  6^ 
Santiago.  Uniwersytet  w  dalszym  ciągu : 

1)  Reyista  medica  de  Chile  z  r.  1877. 

2;  Sesiones   de  la  camara   de  Senadores,  1877,  2  ze- 
szyty. 

3)  Sesiones  de  la  camara  de  Deputados,  1877,  2  tomy 
i  dokumentów  2  zeszyty. 

4)  Cucnta  jenerał  de  las  entradas  de  Rplca  Chile.  1877. 

5)  Memoria  del  Ministro  de  Hacienda  z  r.  1878. 

6)  Memoria  del  interior.  1878. 

7)  „        de  relaciones  esteriores.  1878. 

8)  „        de  gaerra  i  marina.  1878. 

9)  „        de  justicia,  culto  e  instrucione  publ.  1878. 

10)  Estadistica  comercial  de  Rplca.  1877. 

11)  An&ario  hidrografico   de  la  marina  de  Chile.  1878. 

12)  Anales  de   la  nniversidad.    Ir  e  2e  section,  24  ze- 
szyty, 1877. 

1 3)  Estudios  sobre  las  aąuas  de  Skyring  in  Patagonia,  1 878. 

14)  Certamenes  cienteficos   literarios   i  artisticos.    1878. 
Sohwerin.  Yereinfur  Meklemhurgische  Gesch.  u.  AUerthum: 

1)  Meklemburgisches  Urkuudenbuch ,   XI  Registerband. 

Scbwerin,  1879. 
S)  Jabresbtlcher  u.  Jahresbericht.  B.  43.  Schwerin,  1878t 
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Utreollt.  Zakiad  meUarolofficBny : 

1)  N^derl.  mętęprog.  Jąarbock   z   r.    1878^  zeM,    2gi 
i  z  r.  1877,  zesz.  1. 

2)  Meteorolog.  Jaarbock,  1878,  T.  L 
Warmia.  Towarzystwo  historyczne: 

Zeitschrift  fUr  die  Geschichte  ttn4  Alterthn?!  Erme- 
lands.  1.  Jahrg.  1877  i  8. 

Warszawa.  Uniwersytet: 

1)  Izwie8^*e.  Nr.  5  i  6  z  r.  1878. 

2)  n        Nr.  1  i  2  z  r.  1879. 
Beddkcyją  Węclrowca: 

Słownik  geograficzny,  zeszyt  1,  2,  3,  4* 
Towarzystwo  lekarzy: 

Poglądy  Towarzystwa  w  przedmiocie   dżnmy  i  in- 
nych zaraźliwych  chorób.  Warszawa,  1879. 
Washington.  Smithsonian  Institution: 

1)  Roport  z  r.   1877. 

2)  Oeological  Surveys  of  the  Territories.  Dr.  Heyden. 
4  volnm. 

3)  Annual  report   of  the  Geolog,  and  Geogrf.   Surrey. 
6  vol. 

4)  Miscellaneous  pnblications    of  the  Geolog.   Sttrvey. 
Nro  7. 

5)  Rozpraw    poszczególnych   geologicznych   i   geografi- 
cznych 54. 

Surgeoris  General* s  Office: 

The   medical    and   snrgical  History.  Tom  2gi|  Wa- 
shington, 1879. 
Wiodttń.  Akademtja  Umiejętności: 

1)  Denkschriften  der  philos.  Classe  B.  27. 

2)  „  der  math.  Classę  B.  3(  i  37. 
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3)  Sitznngsbr.  der  phil.  Clas.  B.  88  i  89. 

4)  j,  math.  Clas.  z  r.  1878. 
6)  Archir.  Tom  66  i  57. 

6)  Almanach  %  r.  1878. 
Zakiad  geologiczny: 

1)  Abhandlangen.  B.  VII,  Heft  5.  B.  XII,  Heft  1. 

2)  Jahrbnch  z  r.  1879,  Nr.  1  i  2. 
Centralanstcilt  fur  Meteorologie  u.  Erdmag.: 
Jahrbnch  1876,  13r.  Band.  Wien,  1878. 
Centralcommission  zur  Erhaltung  der  Baudenk- 
mdler: 

Mittheilnngen.   4  Band,  Schlusheft,  Wien,  1878,  5 

Band,  I,  II  nnd  III  Heft. 

Prywatna  biblijoteka  cesarska: 

Sammlungen  der  yereint.   Familien-  nnd  Privat-Bi- 

blioŁhek  Sr  Maj.  des  Eaisers,  2er  Bds. ,  2e  Abth. 

Wien,  1879. 

Instytut  wojskowo-geograficzny: 

Operations  gćodosiąaes  et   astronomigues  exec.  en 

Piemont  Tomów  2  i  21  ark.  tablic.  Milan,   1825. 
Wiesbaden.  Yerein  fur  Nassauische  Ąlterthumskunde : 

Annalen  des  Yereins.  15r.  Band,  1879. 
Wrocław.  Yerein  fur  Geschichte  Schlesiens: 

1)  Grtlnhagena  Regesten  1281—1290.   Breslan,  1879. 

2)  Pfotenhaner.   Die  Schlesischen   Siegel   1250—1300. 
Breslan,  1879. 

Zagrzeb.  Akademija  jugosłowiańska: 

1)  Monnmenta  Slay.  Merid.  IX,  X  i  XI. 

2)  Starine.  Knjiga  X  i  XI,  1879. 

3)  Stari  pisci  hnratski,  knjiga  X,  r.  1878. 

4)  Rad  jngosl.  Akad.  knjiga  44,  45,  46,  47,  48  i  49. 
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5)  Schłosaerai  Fauna  Konijadach.  Sva2ek  Sei,  1879. 
6}  dulek  dr.  Jugosl.  Imenik  Bilja.  Zagrzeb;  1879. 

Towarzystwo  archeologiczne  kroackie: 

Yiestnik  hnratskoga  archeolog.  DmźtTa.   3  zessjty. 
Zgorzelec.  Gómotuiyckie  Towarzystwo  ucz.: 

Nenes  Lausitzisches  Magazin.  54  Band,  1  nnd  2  HeUy 

1878- 


B)  Redakcyje  i  nakładcj  ezasopisML 

Erak6w.  Czas* 

Dwutygodnik  naukowy. 

Dwutygodnik  medycyny  pnblicznćj. 

Przegląd  lekarski. 

Przegląd  polskir 

Przegląd  naukowy. 
Lwów.  Oazeta  lwowska. 

Prawnik. 

Przegląd  naukowy  i  fiteracki. 
Poznań.  Kuryjer  poznański. 
Warszawa.  Ateneum. 

Biblijoteka  warszawska. 

Gazeta  lekarska. 

Oazeta  polska. 

Niwa. 

Ogrodnik. 

Przegląd  techniczny. 
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C)  Osoby  prywatoe. 

Baraniecki  dr.  A.  2  Krakowa^  dzieło  swego  nakładu: 
1)  Album   ozdób   z  kaplky  Zygmuntowskl^j ,  16   tab. 

fotogr.  folio  i  tekst. 
S)  Łuszczkiewicz  Wł.  Bartolomeo  Berecci,  architekt  ka- 
plicy Zygmuntowskiój.  Kraków^  1879. 

BaranowBłd  Wojciech  dzieło  brau: 

Dzieła  Kopernika   z   dopełnieniami   rękopisemnemi. 
Tablice  do  idoienia  Kalendarza  ^  litografija.  Lublin. 

Bartcszewicz  Kazimierz  swe  nakłady: 

Dzieł  Jnljana  Bartoszewicza,  tom  IV  i  Y^  1878  i  79. 

Bandonin  de  Ccnrtenay  swe  prace: 

1)  Trudy  filolog,  i  lingwistyczne.  Woroneż,  1879. 

2)  Kritika  i  Biblijografija.  Kazań,  1879. 
Bawcrowski  Wiktor  swe  Uumaczenle: 

Don  Żuan,  Iszy  i  2gi  zeszyt.  Tarnopol,  1879. 
Bętkowskiego  Feliksa  spadkobiercy: 

34  dzieł  w  48  tomach. 
Białecki  Antosi  z  Warszawy  swą  broszurę: 

Legat  hr.  Kickiego  i  osady  rolne.  Warszawa,  1879. 
Biliński  dr.  Leon  ze  Lwowa  swą  pracę: 

System  ekonomii  spółecznój.  T.  I.  Lwów,  1880. 

Bobrzyński  dr.  Kichał  swą  pracę: 

Dzieje  Polski  w  zarysie.  Warszawa,  1879. 
Bogacki  Feliks  z  Warszawy  swą  pracę: 

Rodowód  liczb  i  cyfer.  Warszawa,  1880. 

Bogusławski  Władysław  swą  pracę: 

8iły  i  środki  naszćj  sceny.  Warszawa,  1879. 
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Branicki  hr.  Zsawery: 

Sołoweyczyka  Biblija,  Talmud  i  Ewangelija.  Paryi, 

1879. 

Bronikowski  Antoni  swą  pracę  : 

Dssieła  Platona.  Tom  II,  Poznań,  1879. 
Bnisina  Spirydyjon  z  Agran)  swe  prace: 

1)  FoBsile   Binnen  -  MoUusken  aus  Dalmatien*   Agram, 
1874. 

2)  Prilozl  paleontologiji  hryatskoj.  Zagrzeb,  1874. 
BystrzanowskiegO  Ludwika  jenerała  spadkobiercy : . 

86  dzieł  zapisanych  w  inwentarzu  biblijoteki  od  L. 
15124—16200. 
Chodźko  Aleks*  z  Paryia  swą  pracę: 

Łes  chants  historiąues  de  TUkraine.  Paris,  1879. 

Costa  de  Beanregard  hr.  swą  pracę: 

Gatalogne  ie  Tezposition  Archeologique  du  depar- 
tament de  la  SaYoie.  Paris,  1878. 
Dobrzański  z  Wilna  swą  pracę: 

Katalog  predmietow  muzeja  drewnost.  Wilnu,  1879. 

Dnbieoki  Haryjan  swą  pracę: 

Kudak  twierdza  kresowa  i  jój  okolice.  Kraków,  1879. 
Dndik  Boda  dr.  z  Bema  swą  pracę; 

Oeschichtliche  Entwicklung  des  Buchdruks   in  Mlih- 
ren.  Brtln,  1879. 

Sziedtiszycki  hr.  Izydor  swą  pracę: 

Polityka  brandebm-ska  w  latach  1655 — 1657.  Kra- 
ków, 1879. 
Eljasz  Walery  swą  pracę: 

Ubiory  w  Polsce  i  n   sąsiadów.   Tom  I,  zeszyt  1. 
Kraków,   1879. 


133 


Engestrom  hr.  Wawrzyniec: 

Pamiątka  obchodu  uroczystości  imienin  Kraszewskiego 
w  Dreźnie  w  r.  jubileuszowym.  Poznań,  1879. 

Estreicher  dr.  Zaroi  swe  prace: 

1)  Pięćdziesiąt  lat   pracy  J.  I.  Kraszewskiego   w  bro- 
szurze i  na  jednym  arkuszu.   1879. 

2)  Teatra  w  Polsce.  Tom  III.  Kraków,  1879. 
Forelle  M.  z  Warszawy  swą  pracę: 

O  kalendarzu  żydowskim.  Warszawa,  1871. 
Ghltzeig  z  Rygi  swe  prace: 

1)  Ueber  den  Ursprung  des  Namens  der  Russen.  1879. 

2)  Kaiser  Konstantins  Namen  der  DneprfiiUe.  1879. 
Habich  E.  J.  z  Paryża  swą  pracę: 

Etudes  cinematiques.  Paris,   1879. 
EoSZOWSki  Justyn  swą  pracę: 

Egon,  dramat  w  dciu  aktach.  Lwów,  1879. 
Hoszowski  dr.  Zonst.  swą  pracę: 

1)  Przyczynek  do  dzieła  ^^O  opatach  Cystersów.'^  Kra- 
ków. 1879. 

2)  Rocznik  LX  Towarzystwa  dobroczynności  z  r.  1878. 
Jarochowski  Eazim.  z  Poznania  swą  pracę: 

Oblężenie   Poznania   przez  Patkula.   Poznań,  1879. 

Salinka  Walery  ks.  swą  pracę : 

1)  Sejm  cztćroletni.  Tom  L  Kraków,   1880. 

2)  Męczeństwo  św.  Stanisława.  Kraków,  1879. 
Zantecki  Elemens  ze  Lwowa  swą  pracę: 

Stanisław  Poniatowski  ojciec  króla  Stanisława.  Po- 
znań, 1880. 

Ignacy  z  Warszawy  swą  pracę: 
Słowniczek  techniczny  kolejowy  polsko-rossyjski  i  ros- 
syjsko-polski.  Warszawa,  1880. 
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Eętrzyńsld  dr.  Wojciech  swą  pracę: 

Naswy  mieJBcowe  polskie  Pnu  Ztebodnich,  Wscho- 
dnich i  Pomona  wrai  i  praes&wiskami  niemieckienu. 
Lwów,  1879. 

Eołodsiejsld  Walery: 

Kwestyja  wodoci^ów  miasta  Krakowa.  1879. 

Zorczyński  dr.: 

1)  Sprawozd.   z  posiedź,  kom.  balneal.  r.  1878.  Kra* 
ków,  1879. 

2)  Dra  Rosenblatta:  O  skutkach   fizyjologicz.  i  lecsni* 
czych  wlewania  płynów  do  jelit  Warsz.,  1879. 

8)  Dra  Smoleńskiego:   DoAwiadozenia    nad   działaniem 

chlorku  polikarpinu.  Odbitka  z  Pam.  Tow.  lek.  War- 

szawa,  1879, 
4)  Z  kliniki  lekarskiój  zbiór  prac  Zesz.  3.  Eóraków,  1879. 
ZoreekSni  Wiekcsław  z  Zagrzebia: 

Uporaba  diferendjalnoga  raduna  kod  teorije  krivich. 

Zagrzeb,  1875. 
ZozłowsU  Zygmunt  swą  pracę: 

Sprawozdanie  z  czynnoftci  poselskich.  Kraków,  1879. 
Krasińska  hr.  w  dalszym  cii|gn: 

Muzeum  Konstantego  Świdzińskiego.  Tom  IV.  War^ 

szawa,  1879. 
Zroszewski  Mikołaj  z  Kazania  swą  pracę: 

Nabljudjenija  nad  ńSkotorymi  fonjeticzeskiroi  jawie- 

nijami   swjAzannymi   s  akcentuacijej.   Kazań,  1879* 
Zujot  Stanisław  ks.  swą  pracę: 

o  majątkach   biskupich   na  Pomorzu,   Toruń,  1880. 

Lago  Edward  baron: 

Totli  Agricoltura.  Yenezia,  1561. 
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Łangknscli  A.  &.: 

Littanische  Sagen.  Odbitka  z  MonatBchrift. 

Leśniak  Frano.  ks.  swą  pracę: 

Moralna  czyli   nanka  obycaąjnoAcŁ  TamóW|  1879. 

Łisko  Zsawery  dr.  swą  pracę: 

Yiajes  de  exnuijero8  por  Eapana.  Madrid. 
ŁoTlłs  Wawel  Józef  swe  praee: 

1)  Droga  rataitku  przeciwko  lichwie.   Kraków^   1879. 

2)  Uwagi  nad  projektem  ustawy  o  rybołówstwie.  Lwów, 
1879. 

3)  Ułańskie  zdrowie ,   wspomnienie   liistoryczne.    Kra- 
ków, 1879. 

4)  Wycieczka  do  Knllen.  Kraków,  1879. 

5)*  Projekt  do  nowelli  mąj%cój  na  oelu  hipoteczne  npo- 
rządkowanie  większój  własnoóci.  Kraków,  1879. 

6)  Dwie  kartki  a.  dziejów  wojennych  polskich.    Kra- 
ków, 1879. 

7)  O  prawie  rybołówstwa  w  Oalicyi.  Lwów,  1879. 

Lubomirski  Tadeuz  książę  wydany  przez  się: 

1)  Katalog  książek  biblioteki  króla  Jana  Sobieskiego^ 
Kraków,  1879. 

swą  pracę: 

2)  Liber  terrae  Cemensis.  Warszawa,  1879. 
ŁuŁostański  dr.  swą  pracę: 

Wnioski  w  sprawie  zaopatrzenia  Krakowa  w  wodę. 
1879. 
Lubiński  dr.  z  Poznania: 

Rodziewicza:  Katalog  zbiorów  obrazów  i  przedmio- 
tów sztuki  własności  hr.  Sierakowskiego  w  Waple- 
wie. Poznań,  1879. 
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Łuszczkiewicz  Władysław  swą  pracę: 

Malarstwo  religijne  w  Polsce.  Warszawa,   1880. 
Uajer  Józef  dr.,  prezes  Akademii: 

1)  Zientarskiego  śpiównik  kościelny.  Warszawa,  1871. 

2)  Yelpean.  Embriologie.  Ilmenan,  1854. 

3)  Mayer.    Ueber   den   Ban   der   Organe    der   Stimme. 
Breslau,  1852. 

ICałocki  A.  dr.  ze  Lwowa  swą  pracę: 

Gramatyka  języka  polskiego   w   2  tomach.   Ł^  ów, 

1879. 
Maateuffel  Qr.  z  inflant  swą  pracę: 

Inflanty  polskie.  Poznań,  1879. 
Morawski  Teodor  z  Paryża  swe  dzieło: 

Dzieje  narodu  polskiego.  2gie  wydanie,   tomów  VI. 

N.  N.: 

Privilegia  der  Stfinde  des  Hrgtums  Preassen.  Bnins- 

berg,  1618. 
N.  N.  z  Paryża: 

Methode  speciale    on  tól6ologique  de  H.   Wroński 

par  Bukaty.  Paryż,  1878. 
N.  N.  z  Przemyśla: 

Nasz   narodowy   zakon  czyli  wskazówki  do  umieję- 

tnoóci  życia  I.  Kraków,  1879. 
N.  N.  z  Warszawy: 

Stndyjnm   heraldyczne   po   K.  8.   Warszawa,  1879. 
Natanson  Józef  z  Warszawy : 

Przyczynek    do  historyi  rozwoju  glist  Paryż,  1869. 
Niewęgłowski  0.  E.  z  Paryża  swą  pracę: 

Algebra.  Część  I.  Paryż,  1879. 
Nowakowski  Fr.  dr.  swe  prace: 

1)  O  poprawianiu  ćwiczeń.  Lwów,  1879. 
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2)  Przemówienie  w  Brodach.  1879. 

3)  O   obowiązkach    rodziny    względem   szlcoly.    Łwów^ 
1879: 

Ossowski  &. : 

Beinhold  Cnricken.  Die  Stadt  Danzig.  Amsterd.  1688. 
Ostrowski  Krystyn  z  Paryża  swą  pracę: 

1)  John  Sobieski   a  drama   in  ^re  actes.  Paris,  1879. 

2)  Wiesław  podług  Brodzińskiego.  Paryż,  1880. 

PapSe  Fiyderyk  dr.  swą  pracę 

Randydatara  Fryder.  Jagieł,  na  biskupstwo  Warmij- 

skie.  Lwów,  1879. 
Parczewski  A.  J.  swą  pracę: 

Anałekta  Wielkopolskie.  T.  I.  Warszawa,  1879. 
Farylak  Piotr  z  stanisławowa  swe  prace: 

1)  Pamiątka  obchodu  jnbil.  Kraszewskiego.  Stanisławów, 
1879. 

2)  Mieszaniny  językowe.  1877. 

3)  Kilka  słów  o  Ojcu  Zadżumionych.   1879. 

4)  O  pieśniach  Jana  Kochanowskiego  z  uwzględnieniem 
poetów  klasycznych.  Lwów,  1879. 

Pelczar  Józef  ks.  dr.  z  Krakowa  swe  prace: 

1)  Mowa  na  nabożeństwie  żałobn.  za  Zof.  z  Bran.  Po- 
tocką. 1879. 

2)  Życie  duchowne.  Tom  2.  Kraków,  1878. 

3)  Pius  IX  i  jego  wiek.  Kraków,  1880. 
Piłat  Tadeusz  ze  Lwowa  swą  pracę: 

Wpływ  taryf  kolejowych    na  naszą  prodnkcyję  rol- 
niczą. Lwów,  1879. 

Piotrowski  (hLstaw  dr.: 

Dwadzieócia  dzieł  różnej  treści  polskich  i  łacińskich. 


18 
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Polkowski  Ignacy  ks.  kaoonik: 

1)  Wspomnienia  o  kodciele  metropolitalnym  w  Gnieźnie 
ks.  Walkowąkiego  Gniezno,  1876. 

2)  Katedra  Gnieźnieńska.  Gniezno,  1874. 
Popławski  Jan  ks.  proboszcz  z  Niego wca  swą  pracę  : 

Ode  saphica  Eppo  Cracoviensi  Dnnajevio.  1879. 
Promyk  Zazimierz  z  Warszawy  swą  pracę: 

Obrazkowa  nanka  pisania  i  czytania.  2  czędci.  1879. 

Ptaszycki  Stanisław: 

Mikołaj  Rej  z  Nagłowic.  Wilno,  1880. 

Badzimiński  i  Bnlikowski  swą  pracę: 

Kniaziowie  i  szlachta.  Zeszyt  1.  Kraków,  1880. 

Bespądek  dr.  prób.  z  Ponieca: 

1)  Przemówienie  w  Zakrzewie. 

2)  Przemówienie  przy  różnych  okolicznościach.  Seryja  I. 
Drezno,  1872. 

3)  Ojczyzna   ze  stanowiska   chrześcijańskiego.   Drezno, 

1871. 

4)  Dzień  w  Pradze.  Wrocław,  1870. 

Bittner  Edward  dr.  swą  pracę: 

Prawo  kościelne  katolickie.  Tom  II.  Lwów,  1879. 
Bogalski  Bruno  z  Dobczyc  swą  pracę: 

Possessio  im  Geiste  u.  Sinne  der  Pandekten.  Krakao, 

1879. 
Bola  T.  J.  z  Warszawy  swą  pracę: 

Błogosławieństwo  na  drogę  życia.  Warszawa,  1879. 

Bymarkiewicz  Jan  dr.  swą  pracę: 

Kolebka,  dom  i  grób  J.  Kochanowskiego.  PoznaA| 
1880. 


j 
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SpaflOwicz  z  Petersbnrga: 

1)  Martena.  Recueil  des  traitśs.  Petersburg,  1885,  5  yo- 
ImniDÓw. 

2)  Bezobrazów.  Zbomik  gosudarstwiennych  znanij,  6  vo- 
lum.  Petersburg,  1874. 

3)  Cziczerin.  Istoria  politiczeskaja  uczeug.  4  yoI.  Moskwa, 
1869. 

4)  Bogdanowicz.  Wostocznaja  wojna.  4  yoI.  Petersburg, 
1877. 

5)  Citowicz.  Otwied  na  pisma  ku  uczenym.  Odessa,  1878. 

6)  Grot.  Bibliograf,  i  istoriczeskaja  zamietki.  Petersburg, 
1877. 

7)  Tabasznikow.  Literaturnaja  mnzykaln.  sobstwiennost. 
Pet  1878. 

8)  RożdestweAski.  Samuił  Misławski  mitr.  kijew.  Kijów, 
1877. 

9)  Oczerk  djejatelnosti  kommisyi  pieczot.  gramat.   Mo- 
skwa, 1877. 

10)  Teptow.  Matieriały  dla  statistyki  Bołgarii.  Petersburg, 
1877. 

11)  Muller.  Publicznaja  lekcyi.  Petersburg,  1878. 

12)  Demelicz..  Obyczn.   prawo  jnżn.   Sławian.   Moskwa, 
1876. 

13)  Strekatów.  Bussk.  istoriczeskija  adieidy.  Petersburg, 
1H77. 

12)  Posnikow.   Obszczynnoje  zemljewladjenie.   Tom  2gi. 
Odessa,  1877. 

15)  Ruskaja  Starina  z  r.  1877  i  1878.  Petbr.  1887  i  8. 

16)  Arcbiv.  kniaź.  Woroncowa.  Tom  6ty.  Petbrg. 

17)  Tagancew.  Kurs  russ.  ngołownago  prawa.  Zesz.  2gi. 
Ptbrg.  1878. 
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18^  Akty  k'  historyi  jużnoj  i  zapadnoj  Rossiii  wydane 
przez  kom.  archeograf.  w  Petersburgu,  1863 — 78, 
Tom  10  i  spis. 

19)  Jakóba  Alfionowa:  Imperator  Jnlijan.  Kazań,  1877. 

20)  Zbornik  materyjałow  do  istor.  prybaltyekago  krają. 
Tom  I.  Riga,  1877. 

21)  Akty  wydaw.  przez  archeol.  komis.  Wileńską.  Tom 
IX.  Wilno,  1878. 

22)  Archiv  gosudarstwiennago  sowieta.  Tom  nici  w  2 
częóciach.  Petersburg,  1878. 

23)  Istoriczesko-juridiczeskie  materiały.  Wyp.  8  i  9.  Wi- 
tebsk, 1878. 

Stadnicki  hr.  Zazimierz: 

Przyczynek  do  heraldyki  polskiój.  Lwów,  1879. 
Siatkowski  B.  inżynier  w  Tyflisie  swą  pracę: 

Problćmes   de    la  climatologie   du   Caucase.    Paris, 
1879. 

Szajnocha  Władysław  swą  pracę: 

Die  Brachiopoden  Fauna  beim  Krakau.  Wien,  1879. 
Sznjski  dr.  swe  prace: 

1)  Kilka  uwag  o  dziejach  polskich  Bobrzyńskiego.  War- 
szawa, 1879. 

2)  Profil  historyczny  Nerona.  Kraków,  1879. 

3)  Aischylosa  Persowie  (tłómaczenie). 

Tetmajer  dr.  swą  pracę: 

Rozwiązanie    równań    trzechwyrazowych.    Kraków, 
1879. 
Topinard  Paweł  z  Paryża  swą  pracę: 

De  la  notion  de  race  en  anthropologie.  Paris,  1879. 

Tschudi  de  Juan  Diego  dr.  z  Wiednia  swą  pracę: 

Antigtiedades  peruanas.  Tekst  i  atlas,  Wiedeń,  1851. 
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Waldhauer  Ferdynand  2  Dorpatu  ewą  pracę: 

Znr  Anthropologie  der  Liven.  Dorpat,  1879. 
WfClewsU  Z.  ze  Lwowa  swą  pracę: 

Szlązary  w  Polsce.  Lwów,  1879. 
Wejnert  Aleksander  z  Warszawy  swą  pracę: 

Kawalerowie   złotój   ostrogi   do  XIX  wieku.    War- 
szawa, 1879. 
¥ex  Gustaw  z  Wiednia: 

Zweite    Abhandlung   ttber    Wasserabnahme.    Wien^ 

1878. 
Włoszek  Sz.  T.  z  Warszawy: 

J.  S.  Pogadanki  o  rzeczach  pożytecznych.  2gie  wyd. 

Warszawa,  1879. 
Wojewódzki  Justyn  z  Warszayy  swą  pracę: 

Stanisław  Wawrzyniec  Staszic.  Warszawa,  1879. 
Wolle  Ottoznar  z  Kalisza  swą  pracę: 

Trzy  plany  Kalisza  z  histor.  objaśnieniami. 

Wróblewski  Zygmunt  dr.  swą  pracę: 

1)  Ueber  die  Natur  der  Absorbtion  der  Gase.  Łeipzig, 
1879. 

2)  Pięć  rozpraw  treóci  chemicznćj. 
Wrotnowski  Antoni  z  Warszawy: 

Przemysł  cukrowniczy  w  Królestwie  polskićm.  War- 
szawa, 1880. 

Wydawcy  dzieł  6.  p.  Kasztelana  Wężyka: 

Pisma  Franciszka  Wężyka  z  pośmiertnych  rękopi- 
sów. Tomów  3.  Kraków,  1878.' 

Zawiliński  z  Krakowa: 

Informacyja  o  sztucznych  ogniach  Rkps.  z  r.  1776 
podług  lekcyi  Józ.  Perzyny  w  konwikcie  Złoczow- 
skim. 
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Ziemi; oki  T.  swą  pracę  : 

Teoryja  wpływów  kultnry  fenickiij.  Kraków,  1879, 
Zienkowicz  Wiktor  z  Medyjolanu: 

99   dzioł   przyrodniczśj ,  matematyczno}   i   atatyaty- 

czDÓj  treści  w  127  tomach. 


n.  Rękopismy. 

Bętkowskiego  Feliksa  Bpadkobierry  rękopisy: 

1)  Pamiętniki  Michała  Ogińskiego  przekład  z  francask. 

2)  Projekt  planu  edukacyi. 

3)  Krótka   wiadomodć   o  stosunkach  człowieka  w  spo- 
łeczeństwie żyjącego. 

4)  Dzieje  Rzptój  krakowskiej  w  2  częściach. 

5)  Opisanie  wkroczenia  wojsk  do  Wielkopolski,  tłóma- 
czenie  z  niemieckiego. 

6)  Życie  Imper.  Katarzyny  II  (niekompletne). 

7)  Thiers.  O  własnodci;  tłómaczenie. 

8)  Historyja  narodu  pruskiego   z  dzieł   Ermana  Pdlitz, 
La  Cases. 

9)  Pamiętnik  historyczno-polityczny  zaczęty  1799  r. 
10)  Fascykuł   dokumentów  do   czasu   rozbiorów  i  księ- 
stwa Warszawskiego. 

Brykozsrński  ks.  z  Płocka: 

Dokument  pergaminowy  i  20  papierowych.  Lustra- 
cyja  wsi  kollegium  Płockiego  Jezuitów. 

Ciecierski : 

Rękopism  p.  t.  Historyja  rewolucyi  Polskićj  r.  1794 
pisana  przez  Jacka  Ciecierskieg^o, 
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Korzon  WładTsław: 

Zwitek  rękopiśmienny  rossyjski  z  XVII  wieku  obej- 
mujący sprawę  wdowy  po  bojarze  Erepowie  z  jćj 
krewnymi. 

Hontleart  Maiuycy  książę: 

Dwa  oryginalne  dyplomy  wydane  Karolowi  na  ob- 
jęcie Kstwa  Kurlandyi  przez  Augusta  1859  r.  oz- 
dobnie w  aksamit  oprawne  z  pieczęciami  w  srćbmych 
puszkach. 

Orłowski  lir.  Aleksander: 

491    dokumentów   wypisanych    z   archiwum   Waty- 
.   kańskiego  do  spraw  polskich  przez  Theinera. 

Piotrowski  Gustaw  dr.: 

Trzy  listy  dygnitarzy  zagranicznych  do  Maryi  Ma- 
chnickiój. 

1  hr.  Wandalin: 

Zbiór  rękopismów  histor.  z  XVII  i  XVIII  wieku 
Wraz  z  inwentarzem  i  spisem  szczegółowym   treści 

« 

dokumentów  obejmujący  32  tomy. 

Testament  Mieleszki   z  podpisem   Hipacego  Pocieja 

i  Vaticinium  Marchicum;  rękop.  z  XVII  wieku. 

i  Zygmunt: 

Rękopis  p.  t.  Historyja  Kozaków  zaporozkich  i  ukra- 
ińskich napisana  przez  Adama  Radzimińskiego  w  2 
tomach  folio. 

Siarkowski  Władysław  ks.  kanonik  z  Kielc: 

Rękopis  Feliksa  Bentkowskiego :  O  nagrodach  i  zna- 
kach honorowych  w  Polsce,  wiadomości  historyczne 
z  polecenia  Komisyi  rządowój  Spraw  Wewn.  i  Ośw« 
pubL  zebrane;  p.  116  folio  i  tablice* 
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WióniewsU  Konrad  z  PiDczowa:    > 

Rękopis  ka.  Teofila  Kossowskiego  p.  t  Nowe  mia- 
sto Korczyn  i  przyszłość  Jego. 


in.  Mapy,  obrazy,  rzeźby,  fotografije.        ■ 

BryfacsZTÓki  ks.  z  Płocka : 

Rycin  59,  raap  25.  .1 

Kalinka  Walery  ks.: 

Dwa    sztychy    przedsUwiąjące    portret    SzewazeAki 
i  ks.  Knjsiewicza. 

Lago  Edward  baron: 

Pięć  szlycLiSw. 
Ostrowski  ErTStyn: 

Fotografije  z  portretu  Koicinszki  jedynego  za  życia  : 

zdjętego  przez  Reinagla,  własność  Ahademil  malar.   ' 

w  Londynie. 
Salb  z  Krakowa: 

Portret  J.  1.  Kraszewskiego. 


IV.  Przedmioty  muzealne. 
Brykezyński  ks.  z  Płocka: 

Ttiblic  z  krzemieniami  7;  popielnic  7;  przystawek 
4;  nakrywek  3;  siekierka  cała,  drugićj  cz^ć;  kółko 
gliniane;  szczątki  popielnic  i  pićniyla  HadryJADi; 
pieu^oi  3. 
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Bykowski  JtOijan  proŁ  ze  Lwowa: 

120  monet  polskich  przeważnie  srćbrnych  z  XVn 
XVni  stulecia. 

Cieszkowski  hr.  Augnst: 

Medal  sróbrny  i  medal   bronzowy  przez  Wielkopol- 
skę na  cześć  Kraszewskiego. 

(rabrysiewicz  Józef: 

Cztćry   monety,   krzesiwo   i   klisz  miedziany  wyko- 
pane w  Sleszowicach. 

Heyzman  profesor: 

1)  Medal  srebrny  Grzegorza  XVI  z  r.  1836. 

2)  „      Fides  Galiciae  z  r.  1796. 
:^)       „      Franciszka  z  r.  1765. 

4)  9      Gabryjela  króla  węgierskiego  z  r.  1621. 

5)  Dnkat   holenderski    z    polskim    orzełkiem    z    roku 
1831. 

6)  Dukat  Gwidobalda   biskupa  salcburgskiego   z  roku 
1662. 

7)  Medal  cynowy  pamięci  powstania  1963  r. 
S^zycki  z  Dżwiniaczki: 

Dukat  Macieja  Korwina  i  złoty  pieniądz  Ferdynanda 
i  Izabelli. 

Crkor  Wojciecłi: 

Czerpak,  garuczek   i   siekierkę   kamienną    z  okolic 
Proszowic. 

Komitet  Polaków  do  uozozenia  Kraszewskiego  w  Dre- 
źnie: 

Medal  bity  w  bronzie  na  czeAć  Kraszewskiego. 

Zremer  Aleksander  dr.: 

Tabakierkę  srebrną  po  ś.  p.  Józefie  Kromerze. 


ly 
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Ulanowska  Stefianija: 

16  przedmiotdw  bronsowych  i  ielaznych  z  cmenta- 
raysk*  w  HaryanłuoBie  w  loflantach, 

Wilczewiiu  dr.  t  EaUeu: 

Ubitłr  kobiecy  Taniriuki  s  okolic  TorchaAska  ptrfo- 
żonego  nad  Jenisi^etn. 


^ 


lADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 


w  KRAKOWIE. 


Rok  18SO. 


W  KRAKOWIE, 

*  bKDKABHI  DHtVKB8TTETU  JAaiELU)liltKlBRn 


Zwiedzenie  Akademii  przez  Najjaśniejszego  Pana 

dnia  2  Września  1H8()  r. 


) 


Podczas  pobyta  sweg^o  w  Krakowie  raczył  Najjaśniej- 
izy  Pan  zwiedzić  Akademiję  Umiejętności  dnia  2  Września 
#  godzinie  2  7^ .  Przyjmowali  Najjaśniejszego  Pana  we  wcho- 
km€i  bramie  gmachu  Prezes  Akademii  Dr.  J.  Maj  er  i  Se- 
knlars  generalny  t6jże  Dr.  J.  SznjskL  Członkowie  Aka- 
Inul  oczekiwali  przybycia  Najjaśniejszego  Pana  w  sali 
fflsiedzeń  publicznych  na  pierwszym  piętrsse. 

QAj  Najjaśniejszy  Pan  przybył  do  tćjże  sali,  Prezes 
Akademii  przemówił  jak  następuje: 

^gromadzeni  tu  członkowie  Akademii  Umiejętności 
pnejęd  nąjgłębszto  uczuciem  wdzięczności  dla  WCes 
i  Król.  Ap.  Mości,  wspanii^omyślnego  założyciela  i  dobro- 
czyńcy tego  naukowego  zakładu,  uznają  się  za  szczęśli- 
wych, iż  przy  wielce  upragnionóm  przybyciu  WCes.  Mośd 
do  tego  przybytku  powitać  Cię  mogą  najuniżeniój ,  z  biją- 
cym radością  sercem. 

Baes  Najjaśniejszy  Panie,  przyjąć  pełne  uszanowa- 
na zapewnienie,  iż  wdzięczność  w  głębi  serc  naszych  ży. 
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wioną,    staje    eię  jednym  więc^    powodem  nallowań     pnj-  - 
wiedzenia    do    skntkn    wzniosłego    zamiaro    WCea.    Mośd,  - 
jakim  jest,  ateby  dla  dobra  krajn,  państwa  1  ladzkoSci  ntti 
się  mo^la  ta  Akademija  bezpieczną  przystanią  amiejębiofał  - 
i  dachową  spAjnią  dla  wdzięcznego  Ci  narodn. 

Twojćj ,  Najj.  Panie,  najwyżazćj  iyczliwodcl  ł  łaiee 
zawdzięczamy  możność  dążenia  do  tego  wysokiego  cela, 
niechże  więc  diiżenie  to  łączy  się  z  gorąc6m  btaganlaa, 
itby  Wszechmocny  zesłał  dobro  i  błogosławieństwo  na  w^  I 
soki  Dom  Waszój  Cesarskićj  Moćci,  Naszego  Kajłaskaw- 
szego  Cesarza,  Króla  i  Pana ! " 

Najjaśniejszy  Pan  odpowiedział; 

flZ  prawdziwym  zadowoleniem  widzę  Panów  zgroma- 
dzonych w  tym  gmachu  poświęconym  nmiejętnoSci  i  po- 
ważnym badaniom. 

Cieszę  się,  iż  w  Waszych  szczórycb  asitowanlach 
i  nwagi  godnych  wynikach  Waszćj  czynności,  znąjdnje  ni- 
petną  rękojmię,  że  wprowadzona  przezemnle  w  tycie  insty- 
tncyja,  nankom  poświęcana,  wyjdzie  na  pożytek  ogótn  a  atR- 
nie  się  prawdziwem  dobrem  dla  wyższych  interesów  krajn,' 

Najjaśniejszy  Pan,  przemówiwszy  następnie  do  kilku 
człoaktiw  Akademii,  ndat  się  w  towarzystwie  Prezesa,  Sekr^ 
tarza,  czt.  J.  Łepkowskiego,  czt.  kom.  arch.  p,  Ood- 
fryda  Oasowskiego  do  Oabinetn  archeologicznego,  gd^ 
oglądał  bożyszcze  Światowida,  wykopaliska  jaskiniowe  it  <Ao- 
lic  Krakowa,  zabytki  epoki  krzemiennej  i  hronzow^,  orai 
zbiór  nm,  staroiytnośct  Peruwiańskie  z  daro  Władysława 
Klngera  i  wystawę  fotografii  etnograficznych  nmyśkie 
nrządzoną. 

Najjaśniejszy  Pan  podpisał  się  następnie  na  ozdobo^ 
barcie  pergamlnowój  po  polska:  Franciszek  Józef  mp. 


a  wśród  okrzyków  zgromadzonych,  odprowadzony  do  bramy 
gmacha  akademickiego  przez  Prezesa  i  członków  Akademii, 
o  godzinie  3  ndał  się  celem  zwiedzenia  do  koszar  Arcy- 
księda  Bndolfa  na  Szlaka. 


Ważniejsze  uchwały  i  korespondencyje 

urzędowe. 


n. 

Sprawy  wyborów. 


L  Wjciąg  z  protokółu  pełnego  prywatnego  posiedzenia 
z  dnia  30  Października  1880  r. 

Odbył  się  Wybór  członków,  proponowanych  przez  Wy- 
dzii^  I  (filologiczny),  których  nazwiska  na  posiedzenia  pa- 
blicznóm  r.  1880  ogłoszonómi  zostały.  Wybrano  członkami : 
Dra  Władysława  Wisłock  iego  i  Dra  Łacyjana 
Malinowskiego;  członkami  korespondentami:  Dra  &o- 
mana  Piłata,  we  Lwowie;  Dra  Haryjana  Sokoło- 
wskiego w  Krakowie. 


m. 

Stosunek  z  Wydziałem  krajowym. 


2,  Mianowanie  asTstentów  przy  AroUwacli  bajowTcL 

W  skutek  odezwy  Wydziału  krajowego  z  dnia  18 
Lutego  1680  Ł.  6750  podał  Zarząd  Akademii  na  asiy- 
stenta  przy  Archiwum  aktów  grodzkich  i  ziemskich  we 
Lwowie  p.  Oswalda  Maryjana  Balzera;  w  skutek 
odezwy  z  dnia  7  Października  1880  r.  do  Ł.  39.652  na 
posadę  assystenta  przy  Archiwum  aktów  grodzkich  i  ziem- 
skich w  Krakowie  p.  Władysława  Abrahama,  któ- 
rzy tóż  przez  Wydział  krajowy  zamianowani  zostali  (L 
17.  20.  102.  110.  118). 

3.  Odezwa  Wydziału  krajowego  w  sprawie  reformy 

szkół  średnich. 

Na  posiedzeniu  dnia  14  Lipca  1880  r.  wydał  Wy- 
soki Sejm  w  załatwieniu  petycyi  Towarzystwa  politechni- 
cznego do  L.  209/8  i  innych  petycyj  tego  samego  przed- 
miotu się  tyczących  następującój  tieści  Uchwałę. 

Wzywa  się  Wydział  krajowy  ahy  L  w  poroznmłenii 
z  Bada  Szkolną  krajową  i  komisyją  wydelegowaną  przez 
Akademią  umiejętności  w  Krakowie  ¥^gotował  wnioski 
zmierzające  do  projektowania  Wys.   Bządowi  takich  zmian 

a)  w  rozkładzie,  metodzie  i  środkach  nauki  gimnazyjalnój 

b)  w  instrukcyjach  tyczących  się  dydaktycznego  i  pedago- 
gicznego prowadzenia  młodzieży^   kt6reby  z  zachowaniem 
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całego  zakresu  nauki  prsezuaezonój  dla  gimnazyjów  austry- 
jackieh,  Badzie  szkolnśj  pożądaną  reformę  wychowania 
i  nauczania  umożliwiły. 

Wydział  krajowy  ma  zatóm  zaszczyt  prosić  Świetną 
e.  k.  AkademUą^  ^by  raczyła  do  tego  przedmiotu  wydele- 
gować komisyję,  polecić  jćj  wypracowanie  wniosków  w  wa^ 
rankach  przez  Wys.  Sejm  wskazanych  i  takowe  Wydziało* 
wi  krajowemu  przesłać, 

Z  taką  samą  prośbą  udajemy  się  równie  do  c  k« 
krajowój  Bady  szkolnój. 

Skoro  obydwa  referaty  będą  nam  przesłane,  będziemy 
się  starać  zachodzące  możliwe  różnice  w  zapatrywaniach 
się  wyrównać  przez  ustne  porozumienie  ciał  obydwóch 
w  zjeździe  we  Lwowie. 

Załączamy  odpis  petycyi  towarzystwa  politechnicznego 
wniesiony  do  Wys.  Sejmu  d.  15  Czerwca  1880  r.  Ł.  209. 
i  odpis  petycyi  Towarzystwa  lekarskiego. 

Lwów  8  Października  1880.  —  Marszałek  krajowy. 
Zastępca  Pietruski.  —  Członek  Wydziału  krajowego, 
Wereszczyński. 

Do   Świetnój  Akademii  w  Krakowie. 

4.   Odezwa  Wydziału  krajowego  w  sprawie  zapisu 

i  p.  Zochmanna. 

Zmarły  we  Lwowie  d.  8  Marca  1866  r.  ś.  p.  Fran« 
Ciszek  Kochmann  przeznaczył  testamentem  swym 
z  dnia  23  Grudnia  1865  r.  i  kodycylem  z  1  Stycznia 
1864  r.  z  małym  wyjątkiem  całe  swoje  ruchome  i  nieru- 
chome mienie  na  utworzenie  dwóch  fundacyj,  z  których  jedna 
ma  na  celu  wyposażanie  ubogich  dziewcząt  służących*  druga 


zaś  rozdzielanie  premiów  dla  literatów  polskich.  O  tćj 
ostatniój  winien  Wydział  krajowy  jako  zarządca  fnndacji 
podać  szczegóły  do  wiadomości  pnblicznój  na  lat  trzy  przed 
rozpoczęciem  rozdawnictwa  premiów. 

Ponieważ  stósnnki  majątkowe  tój  fnndacyi  są  joi 
o  tyle  uporządkowane,  że  piórwsze  premia  po  upływie  lat 
trzech  będą  mogły  być  rozdzielone  a  egzekutor  testamento 
ś.  p.  Kochmanna  wypracował  już  projekt  lista  ftindacyj- 
nego,  przeto  zamierza  Wydział  krajowy  już  w  najbliższym 
czasie  stosownie  do  woli  śp«  fundatora  i  postanowień  proje- 
ktu listu  fundacyjnego  ogłosić  konkurs  celem  rozdania  dwóeh 
premijów  t,  j.  jednego  1000  Złr.  drugiego  zaś  na  500  Zh. 

Do  współubiegania  się  o  przyznanie  premijów  dopu- 
szczone być  mają  wszelkiego  gatunku  płody  pióra,  pisane 
w  języku  polskim,  z  wyjątkiem  dzieł  treści  relig^ijnej  i  teo- 
logicznćj,  a  premija  rozdawane  będą  początkowo  co  lat  trzy 
następnie  zaś  co  lat  dwa. 

Niepodobna  jest  jednak  zdaniem  Wydziału  krajowego 
ogłaszając  konknrsa  za  każdym  razem  powoływać  do  współ- 
ubiegania się  dzieł  wszelkiego  rodzaju  i  z  wszystkich  ga- 
łęzi literatury;  gdyż  w  takim  razie  rozdzielenie  premijów 
byłoby^  jeżeli  nie  możliwe,  to  w  każdym  razie  nadzwy- 
czaj utrudnione. 

Sądzi  zaś  Wydział  krajowy,  że  należałoby  poszcze- 
gólne działy  literatury  powoływać  kolejno  do  konkurencyi 
dając  może  piórwszeństwo  tym,  które  obecnie  najwięcój  84 
na  czasie. 

Wydział  krajowy  jest  przekonany,  że  najlepiój  uczy- 
ni, jeżeli  w  tój  mierze  uda  się  do  Świetnój  c  k.  Akade- 
mii Umiejętności. 

Załączając  więc  odpis  testamentu  śp.  Kochmanna, 


jakotćż  projektn  lista  fandacyjnego  dla  zapian  na  cele  lite* 
rattury.  Wydział  krajowy  ma  zaszczyt  upraszać,  ażeby  Świe- 
tna Akademija  raczyła  objawić  zdanie  swoje,  które  działy 
literatury  9  w  jakim  porządku  do  ubiegania  się  o  premija 
z  fuudacyi  Koch  mann  a  w  najbliższych  terminach  miałyby 
być  powołane. 

Dla  wyjaśnienia  rzeczy  nadmieniamy,  że  niektóre 
niepraktyczne  postanowienia  testamentu  zmienione  lub  po- 
minięte zostały  przy  układaniu  projektu  listu  fundacyjnego; 
a  to  na  mocy  upoważnienia  danego  egzekutorom  testamentu 
w  ustępie  5tym  dodatkowego  ostatniój  woli  rozporządzenia, 
niemniój  że  c  k.  Namiestnictwo  na  postanowienia  listu  fun- 
dacyjnego już  się  zgodziło. 

Dodajmy  wreszcie,  że  Zakład  narodowy  Imienia  Os- 
solińskich, który  według  woli  śp.  Franciszka  Koch- 
man na  również  zajmować  się  miał  jego  fuadacyją,  uchylił 
się  od  współdziałania,  a  to  ze  względu  na  trudności,  jakieby 
ztąd  dla  zakładu  wyniknąć  mogły. 

We  Lwowie  22  Kwietnia  1880  r.  —  Marszałek 
krajowy:  Zastępca  Pietruski.  Członek  wydziału  krajo- 
wego Podlewski. 

Do  Świetnój  c.  k.  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie. 

5.   Odpowiedź  Akademii. 

Do  Wysokiego  Wydziału  krajowego  we  Lwowie. 

Na  żądanie  wyrażone  Odezwą  Wys.  Wydziału  z  d. 
22  Kwietnia  r.  b.  L.  36813^  mamy  zaszczyt  odpowiedzieć, 
jak  następuje: 

Podział  utworów  ducha  człowieka,  z  jakiśjbądź  wy- 
chodziłby zasady,  nie  da  się  przeprowadzić  tak  ściśle,  ażeby 
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wiele  przedmiotów  dniała  Jednego,  mnićj  więc^  nie  sa- 
liaesalo  o  dragi,  lab  nawet  sarówno  w  Jednym  Inb  dn* 
gim  mieścić  Bię  nie  mogły.  Idzie  wIqc  tylko  o  to«  ażebj 
płody  literackie  w  Jedną  grapę  zebrane  były  przynąjmaićj 
do  siebie  zbliżone  swym  celem,  fonną  a  nadewszysiko  kie- 
runkiem pracy  łożonój  w  ich  dokonania. 

W  tćm  to  rozumienia  odnosimy  wszystkie  twory  lite- 
rackie przelewszystkiem  do  dwóch  wielkich  działów,  we- 
dług tego.  Jak  kieranek  ich  Jest  wiecój  estetyczny,  obliczo- 
ny na  naukę  z  przyjemnóm  zajęciem  umysłu,  a  warunkiem 
polot  fantazyi,  lub  znowu  surowe  dochodzenie,  badanie, 
słowem  ścisła  praca  rozumu.  Do  pierwszych  zaliczamy  Li* 
terature  piękną  czyli  estetyczną,  do  dragich  lite- 
raturę naukową  w  ścisłóm    rozumieniu. 

A.  Go  do  Literatury  pięknój  nie  widzimy  po- 
trzeby dalszego  poddziału,  Już  dlatego,  że  należące  tu  przed- 
mioty blisko  graniczą  ze  sobą.  Już  znowu,  że  Uezba  lek 
nie  Jest  tak  wielką,  żeby  przy  ich  przeglądzie  ł  ocenianii 
miały  się  nasuwać  komisyi  szczególne  tradnośd.  Jakoż  co 
nąjwięcój  zaliczać  tu  można:  Powieści,  poezyje,  dramata, 
zarysy  bijograficzne,  podróże  i.  t.  p. 

B.  Co  doLiteratnry  ściśle  nauk owój  wielość 
1  różnorodność  należących  tu  przedmiotów  po  zastrzćżonćm 
wyłączeniu  teologii  wymaga  bliższego  rozdziału.  Jakim 
mógłby  być  następujący: 

a.)  Nauki  filozoficsno-literackie:  Filozofi- 
ja^  filologija,  lingwistyka,  historyja  literatury,  historyja  sztuk 
i  bibliografija.  Źe  niektóre  z  tych  nauk  mogłyby  być  za- 
liczone do  działu  następigącego ,  wynika  to  już  z  uwagi 
na  początku  uczynionój,  za  zamiessczoniem  ich  Jednak 
w  dziale  pierwszym  przemawia  stanowczo  wzgląd  prakty* 


OBOif,  a    mianoideie ,   względnie  mała   ilość  zaciągniętych 
tam  przedmiotów. 

6.)  Naaki  społeczno-polityczne.  Dzieje  na- 
rodu, archeologija,  polityka,  prawnictwo,  ekonomija  polityczna. 

c.)  Nanki  matematyczno  przyrodnicze: 
Matematyka,  fizyka,  chemija,  fizyjografija,  antropologija; 
geografija,  medycyna,  technolog\ja  rolnictwa. 

Różne  z  wymienionych  ta  przedmiotów  obejmają  pe- 
wien szereg  podporządkowanych,  których  szczegółowe  wy- 
liczanie byłoby  zbytecznśm, 

Ponieważ  jak  w  terminie  najbliższym,  tak  i  w  każ- 
dym dalszyuL,  będą  do  rozdzielania  dwie  nierówne  nagrody, 
proponuje  zatóm  Akadenuja,  żeby  mniejsza  z  nich  przyzna- 
wana była  zawsze  za  prace  z  działa  pierwszego  {A)^  któ- 
ry natomiast  zamieszczonym  być  powinien  w  każdorazowym 
trzy  —  a  względnie  dwaletnim  konkursie.  Go  do  działa 
(£),  wskazane  tam  poddziały  powinnyby  być  w  pewnój  ko- 
lei na  przemian  przedmiotem  konkursu. 

Co  się  tyczy  ustanowienia  kolei,  a  mianowicie,  który 
poddział  z  literatury  ściśle  naukowój  miałby  być  przed- 
miotem pierwszego  konkursu,  szczćrze  wyznajemy,  że  w  tćj 
mierze  bez  pewnój  dowolności  obejść  się  nie  można.  Któ- 
raż  bowiem  z  grup  tam  wymienionych  ma  być  uznaną  za 
ważniejszą?  skoro  każda  z  nich  w  obec  stanowiska  nau- 
kowego równe  ma  znaczenie,  w  obec  kraju  Jest  równą  po- 
trzebą, w  obec  sądu  historyi  równie  pielęgnowana  być  win- 
na, jeżeli  wreszcie  mamy  coś  zaważyć  w  ogólnym  postępie. 
(My  atoli  początek  zrobionym  być  musi,  w  braku  więc 
innój  podstawy  oglądamy  się  na  względy  uboczne,  a  mia- 
nowicie, w  którój  grupie  przedmiotów  praca  najmniój  znaj- 
duje zachęty,  najmoiój  dla  pracownika  rokąje  korzyści;  nąj- 
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rychle  zatem  wymaga  pomocy?  Temi  to  aboczn£mi  wzglę- 
dami powodowana  Akadem^ja  proponuje, .  ażeby  oprócz  prac 
z  literatury  piękno j,  dopuszczone  zostały  do  pierwsze- 
go konkursu  prace  z  zakresu  nauk  przyrodniczych 
i  ścisłych.  Dalsza  kolśj  mogłaby  być  w  porządku  jak 
go  wskazują  litery  a  i  h. 

Po  uczynieniu  zadosyć  zażądanój  przez  Wys.  Wydział 
opinii,  nadmienićby  nam  wypadało  o  niektórych  wątpliwo- 
ściach, wynikających  z  aktu  fundacyjnego,  jaknp.  co  rozu- 
miećby  należało  przez  dzieła,  czy  stanowiłaby  w  tój 
mierze  objętość  i  jaka?  jak  fundacyja  zapatrąje  się  na 
prace,  które,  wymagając  częstokroć  kilkuletniego  zajęcia, 
w  końcu  dają  się  streścić  w  niewielkiój  broszurze?  Gdy 
jednak  wątpliwości  te  nie  były  i  w  obec  istniejącego  akta 
fundacyi,  nie  mogły  nawet  być  przedmiotem  uczynionego 
nam  zapytania,  poprzestajemy  zatóm  na  tój  prostój  wzmiance. 

(L.  49.) 


IV. 

stosunki  naukowe. 


6.  Odezwa  Tow.  geograficznego  w  Moskwie. 

Do  Krakowskiój  Akademii  Nauk. 
Komisyja,  wybrana  przez  Cósarskie  Rosyjskie  Towa« 
rzystwa  jeograficzne  i  archeologiczDe  w  celu  ułożenia  pro- 
gramu wyprawy  nauko wój  do  Bułgaryi,  ma  zaszczyt  prze- 
słać niniejszóm  Erakowskiój  Akademii    Nauk  uwagi   dołą- 
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czone,  jakotćż  spostrzeżenia  A.  N.  Pip  i  na,  odnoszące  się 
do  tego  samego  przedmiotu. 

Chcąc  wywiązać  się  z  włożonego  na  nią  obowiązku, 
uważa  Komisjja  za  rzecz  nadzwyczajnie  pożyteczną  zasią- 
gnięcie  zdań  badaczów  narzeczy,  starożytności  i  obyczajów 
sławiańskich.  Komisyja  stawia  te  pytania  w  przekonania, 
że  Krakowska  Akademija  Nank,  uznająca  wielkie  znaczenie 
wszechstronnego  badania  Słowiańszczyzny,  nie  odmówi  swe- 
go współuczestnictwa  dziełu  przez  Komisyję  podjętemu. 

W  razie  przychylnój  odpowiedzi  na  niniejszą  prośbę, 
prosi  Komisyja  najuniżeniój  Krakowską  Akademiję  Nauk, 
aby   zechciała  uwiadomić  nas   pod  przyłączonym  adresem. 

Z  polecenia  Komisyi  przewodniczący  Oddziału  Etno- 
graficznego Towarzystwa:    Maików. 

W  odpowiedzi  na  tę  odezwę  Zarząd  Akademii  uprosił 
Człon.  kor.  Akademmii  Dr.  Kopernickiego  o  wygoto- 
wanie uwag,  Towarzystwu  geograficznemu  przesłać  się  ma- 
jących. Dr.  Kopernicki  zwrócił  przedewszystkióm  uwagę 
na  zasoby  naukowych  sił,  które  się  dotąd  w  Bołgaryi  ob- 
jawiły i  które  najskuteczniśj  nad  zadaniem  zbadania  kraju 
pracowaćby  mogły.  Wyliczone  następnie  kierunki,  któreby 
szczególniej  na  oku  mieć   należało. 

Mianowicie  zwrócono  uwagę  na  potrzebę  zbioru  mi- 
tologicznych baśni  z  odkażaniem  do  dzieła  Hahna:  Orie- 
chische  und  Albanesische  MUrchen;  badań  antropologicz- 
nych z  wskazaniem  prac  Kopernickiego  {Les  crdnea 
des  Bulgares),  Virchova  {Zur  Kraniologie  lllyriens) 
i  Dra  L.  Stieda  w  Dorpacie,  w  końcu,  na  potrzebę 
zakładania  miejscowych  muzeów  antropologiczno-archeo- 
logicznych,  które  mają  tę  zaletę  przed  większemi,  centrali- 
zigącemi,  że  budzą  chęć  badawczą  okolicy. 
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7.  Odsłonięcie  pomnika  Fnszldna. 

w  skatek  zawiadomienia  Towarzystwa  miłośników 
rosyjskiśj  literatary  przy  Cesarskim  Uniwersytecie  w  Mos- 
kwie, zapraszającego  Akademiję  Umiejętności  do  ndzialu 
w  uroczystości  odsłonięcia  pomnika  Puszkina  w  tćmże 
mieście,  odbyć  się  mającćj  d.  27  Maja  Zarząd  Akademii 
zwrócił  do  pomienionego   Towarzystwa  następi^ące  piamo: 

Do  Szanownego   Towarzystwa  miłośników  literatary 
rosyjskiój  przy  Cćs.  Uniwersytecie  w  Moskwie. 

Składając  za  udzieloną  sobie  wiadomość  o  odsłonięciu 
pomnika  Aleksandra  Puszkina  w  Moskwie  azczóre 
podziękowanie,  Akademija  Umiejętności  w  Krakowie  oświad- 
cza, że  łączyć  będzie  myśli  swoje  i  uczucia  w  dniu  tym 
uroczystym  z  pamięcią  znamienitego  poety,  współcześnika 
naszego  Adama  Mickiewicza,  jak  v  db.ż  mu  do 
ideału  piękna,  prawdy  i  dobra  łączyły  się  niegdyś  duchy  oba 
mistrzów  słowa  w  sąsiednich  narodach.  Dążeuiaroi  takiomi 
przudąją  poeci  społeczeństwom  swoim,  podnoszą  świadomość 
i  samodzielność  indywidualną  narodów,  mają  więc  słuszne 
prawo  do  czci  i  wdzięczności  społeczeństw,  wśród  których 
działali  Oby  ten  idealny  rozwój  świadomości  i  samodziel- 
ności indywidualnój  zbliżył  chwilę,  w  którćj  na  szanowa- 
niu wzajemnóm  tćj  indywidualności  oprze  się  ich  przyszły 
stosunek. 
Dr.  Majer,  Prezes  Akad.  —  Dr.  J.  Szujski,  Sakr.  gen. 

8.  Zjazd  historyozny  imienia  Jana  Długosza. 

W  porozumieniu  z  Zarządem  Akademii  a  w  urzeca^ 
wistnieniu    myśli,  powziętćj     przez   Komisyję    historyczną, 
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członkowie  Wydziału  I  i  ligo,  oddający  się  stadyjom  rze- 
esy  polsłcich  w  kiernnka  liistoryi,  literatury  i  lingwistyki 
polskiej,  wydali  d.  15  Marca  1880  odezwę,  wzywającą  do 
adziałn  w  zjeździe  historycznym  Imienia  Jana  Długo- 
sza^ odbyć  się  mającym  d.  19,  20  i  21  Maja. 

Odezwa  i  porządek  dzienny  jak  nfemnićj  akta  i  pro- 
tokóły zjazdu  historycznego  wydała  komisyja  historyczna 
w  trzecim  tomie  swojego  Archiwum.  {Scriptores  rerum  po- 
lon. T.  Yl).  Umieszczamy  tutaj  tylko :  Program  uroczysto- 
ści w  czterechsetną  rocznicę  zejścia  Jana  Długosza 
i  pisma,  które  z  przyczyny  ^azdn  do  Akademii  adresowane 
zostały. 

Program  uroeiystości  odbyć  się  mających  w  Zrakowie  od  18  do  21 
ICaJa  1880,  w  caieroohBetną  rooii^ct  zejścia  Jana  Dłngosia. 

Dnia  11  Maja  o  godzinie  82:  Posiedzenie  publiczne 
Akademii  Umiejętności  w  sali  południowój  Sukiennic  na 
Iszćm  piętrze.  Wejście  dla  publiczności  od  ulicy  Siennój. 
Bilety  wstępu  wydawane  będą  w  Akademii  Umiejętności 
pr^  ulicy  Sławkowskićj  między  godziną  11  a  1  w  połu- 
dnie od  12  do  16  Maja: 

Porządek  dzienny  posiedzenia:  Zagajenie  przez  JE. 
Wice-Protektora  Alfreda  hr,  Potockiego.  —  Spra- 
wozdanie Prezesa  J.  Majera  z  ruchu  administracyjnego 
i  naukowego  Akademii  w  ubiegłym  roku.  —  Długosz  na 
tle  historyjografii  europejskiój ,  przez  J.Szujskiego.  — 
Długosz,  wiersz  A.  E.  O  dyń  ca.  —  Ogłoszenie  konkursów 
i  kandydatów  na  członków  Akademii. 

Dnia  19  Maja  o  godzinie  10:  Nabożeństwo  i  złoże- 
nie popiołów  Jana  Długosza  do  nowego  sarkofagu  w  kigp- 
pde  kościoła  S.  Stanisława  na  Skałce. 


14 


Dnia  19  Maja  o  godzinie  4:  Zagajenie  zjazdu  histo- 
rycznego Imienia  DlngOBza  w  sali  Sukiennic  na  Iszćm 
piętrze.  Wejście  dla  Pabliczności;  jak  wyżój.  Bilety  wstę- 
pu wydawane  będą  w  Akademii  Umiejętności  między  go- 
dziną 11  a  1  od  12  do  16  Maja. 

Dnia  19  Maja  o  godzinie  7  w  teatrze:  „Długosz 
i  Kalimach**,  obraz  historyczny  w  3  aktach^  na  tle  wypa- 
dków 1471 — 1479,  J.  SzDJskiego,  odegrany  przez  amato- 
torów,  uczniów  Uniwersytetu. 

Dnia  20  Maja.  Rano  o  godzinie  10,  po  południu  o  go- 
dzinie 3:  Posiedzenia  zjazdu  historycznego. 

Dnia  21  Maja,  rano  o  godzinie  10,  po  południu  o  go- 
dzinie 4:  Posiedzenia  i  zamknięcie  ąjazdu. 

9.  Adres  histoiycznego  Towarzystwa  Szląskiego 
z  przyczyny  zjazdu  Długosza. 

Die  unserem  Breslau  durch  so  zahlreiche  historische 
Erinnerungen  yerknUpfte  Stadt  Krakau  ehrt  in  diesen  Ta- 
gen  durch  eine  wlirdige  Feier  das  Andenken  ihres  grj^ssten 
Ghronisteu  Johannes  Długosz.  In  ihm  sch&tzt  man  auch  in 
Schlesien  einen  Historiker  von  hervorragender  Beden- 
tung  und  eine  hochwichtige  Qaelle  der  Geschichte.  Urn  so 
weniger  haben  die  fiir  die  Erforschung  unserer  Yergan- 
genheit  interessirten  Yereine  die  Oelegenheit  yorbeigehen 
lassen  m5gen,  durch  die  Darbringung  aufrichtiger  Gluck- 
wUnsche  zu  dem  schSnen  Feste  Zeugniss  abzulegen  fur  das 
Gefiihl  einer  wissenschaftlichen  Oemeinsamkeit,  welches 
durch  empfangene  Freundlichkeiten  immer  wieder  gentiut 
die  Forscher  der  beiden  Nachbarlande  in  erfreulicher  Weise 
yerbindet. 

Der  Yerein  fur  Oesch.  und  Alterthum  Schlesiens 

Griinhagen.  Praes. 
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10.  Adres  Muzeum  szląskich  starożytności. 

Die  wissenschaftlichen  Bestrebungen,  welche  in  der 
Feier  ihren  Aasdrnck  fiuden  soUen ,  begegnea  aaf  nnserer 
Seite  den  wtonsten  Simpathieen  und  wir  hegen  die  anfrich- 
tJgBten  Wunsche  far  ihre  gedeiliche  Entwickelnog.  Den 
frenndnachbarlichen  Geist  aber,  in  dem  die  Einladung  zn 
diesem  Feste  ergangen  ist  in  YoUstem  Maasse  wlirdigend 
erwiedern  wir  Yon  ganzem  Herzen,  in  der  sicheren  Hoffhnng 
dasB  eine  fortgesetzte  gegenseitige  Forderung  der,  der  heimi- 
schen  Geschichte  geweihten  Bemlihungen  in  beiden  LSndem 
der  Wissenschaft  nnd  der  Ennde  nnserer  Yergangenheit 
za  Heil  nnd  Segen  gereichen  werde. 
Der  Yerein  flir  daB   Mnseam     schlesischer    Alterthiimer. 

GrUnhagen  Praes. 

U.  Adres  król.  Akademii  BawarsUój. 

Kdniglich  Bayrische  Akademie  der  Wissenschaften. 
Die  k.  bayer.  Akademie  der  Wissenschaften  spricht  fur 
die  Einladung  zur  Yierhundertjalirigen  Gedenkfeier  des  Todes 
Johannis  Długosz  ihren  yerbindlichsten  Dank  ans  und  kann 
nicht  umhin  dem  bistorischen  Congresse  des  Namens  Dłu- 
gosz, dessen  Zweck  eine  yerst9.ndigung  im  Aufsuchen,  Sam- 
mehi,  Bearbeitung  und  in  der  Herausgabe  historischęn 
Uateriales  fur  Cnlturgeschichte  Folens  anstrebt,  das  beste 
Gedeihen  zu  wliuschen.  M5ge  dies  Yorhaben  ungestort 
seinem  schSnen  Ziele  nachstreben. 
Die  k.  BayerischAkademie  der  Wissenschaften. 

Dollinger. 
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12.  Adres  Akademii  nnuejętnoścł  w^erskiój. 

Celeberrimae  Academiae   Scienciaram  Polonae  Cracoyiensis 
Aoademia  Hnngarica  Budapestini  S.  p.  p. 

Decorum  et  gpratam  nobis  eyenit,  qaod  Aoademia  Scien- 
tiai*nm  nobilis  Yestrae  gentis,  festiyam  saecularem  agens 
diem  inagni  et  celebris  gentis  Yestrae  imo  et  nostrae  Hi- 
Btoriographi,  loannis  Dlagosii,  memor  Yicinae  ac  fratemae 
natioais  Hangarae  Academiae  scientiamm,  nos  qnoqae  fe- 
stiyi  hnius  iabiiaei  participes  reddere  statnerit 

Qaominas  tamen  hnnc  nobis,  Academiaeąne  nostrae 
festam  diem  yobiscnm,  Honoratissimi  et  Glarissimi  yiri  etsi 
per  nuncios  obire  liceret,  impedit  id,  qnod  et  nos  eodem 
tempore  congressam  celebramus  et  festiyam  recolimns  me- 
moriam  sammi  qnondam ,  dnm  yixit,  apud  nos  yiri,  imo  sta- 
toris  Academiae  nostrae,  Stephania  Comitibas  S z e c h e- 
nyi,  cni  monamentnm,  statnam  ipsius  aeream  praesegestans 
cnm  magno  concursn  et  applansu  oyantis  popali  nostri  Budape- 
stini, coram  aedibus  Academiae  nostrae  solemniter  erigetar. 

Suscipite  attamen  idcirco  salutem  omnino  nostram,  qua 
yobis  felix  et  faustum  precamur  hoc  iubilaeum  Yestri  et 
nostri  HistoriographL  Quemadmodam  gentes  nostrae ,  qoon- 
dam  arcto  fraterni  sensus  yinculo,  sangainisqae  foedere 
toties  iunctae,  leti  saeye  diro  Martis  negotio,  contra  commu- 
nes  libertatis  nostrae  ^  ab  occiduo  borea  ot  ortu  immiuentes 
hostes,  decertabant,  heroico8que  nostros  labores  iidem  glorio 
se  exarayerunt  Historiograpbi :  ita  et  nunc  non  iam  marte 
sed  arte,  litteris  ac  scientiis  aemulentur  Academiae  nostrae, 
libertatem,  moresqae  et  ingenia  populorum  nostroram  excolere, 
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Hoe  est,  qnod  festiyo  die  Yobis  et  nobis  acclamando 
precamnr. 

Badapestini,  die  16  mensis  Mail  anno  1880  —  Comes 
Melchior  Lonyay  —  Praeses  Academiae  8. 

13.  Zastrzeżenie  pierwszeństwa  pomysłu. 

P.  Ł.  Lublin 8 ki  złożył  d.  26  Kwietnia  1880 
w  Zarządzie  Akademii  w  kopercie  opieczętowanej  pismo, 
mieszczące  zapewne  przedmiot  naukowy,  który  to  depozyt, 
pod  pieczątkami  Akademii  w  aktach  r.  1880  pod  liczbą 
50  umieszczonym  został. 


V. 

Zapisy  i  dary. 

Zapis  i.  p.  TeUi  i  Wlsndowsldch  Brodczakowój  &a  wydawnictwo 

śridel  historycnych  polsUcL 

11   Sąd  obwodowy  w  Bzeszowie  do  Akademii 

Umiejętności. 

Donosi-  że  ó.  p.  Tekla  z  Wiszniewskich  Bród- 
ozakowa  testamentem  swoim  z  daty:  Dembów  dnia  16 
Stycznia  1880  w  punkcie  lU;  4  zapisała  polskiśj  Akademii 
Umiejętności  w  Krakowie  legat  w  kwocie  5000  złr.,  o  czóm 
c.  k.  Namiestnictwo  we  Lwowie  tamtejszo -sądową  odezwą 
zawiadomionśm  zostało.  W  Bzeszowie  d.  21  Kwietnia  1880. 
O  tymże  legacie  donosi  d.  12  Haja  1880  c.  k.  Prokuratoryja 
Skarbu  we  Lwowie ;  okrMląjąe  bliżśj,  że  zapis  uczynionym 
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został  na  wydawnictwo  źródeł  hiatoryi  ojozjttij 
tig  tyczących,  oraz,  le  kroki  w  cela  Erealizowania  te^o  zapin 
jat  poczynioD^mi  zostały.  (AkUw  Kr.  10,  38,  48,  59,  60) 

15.  Zapis  6.  p.  Kaspra  Blelecldego. 

Ekspozytura  c.  k.  Proknratoryl  Skarbu  w  Krakowie  do 
Akademii  TJmlejetnońci. 

OdnodDie  do  Bzanownćj  odezwy  z  dnia  18  Paździer- 
nika 1877  Ł.  175.  Ekspozytura  c.  k.  Proknratoryi  Skarba 
ma  zaszczyt  zawiadomić  Śnietoy  Zarząd ,  że  przedkłada 
równoezeSoie  Wys.  c.  k.  Namiestnictwa  we  Lwowie  stii- 
Bowne  wnioski  w  sprawie  fnndacyi  i  legatów  6.  p,  Ka- 
spra Bieleckiego,  wraz  z  wzorami  odnoSnycli  łist^ 
fandacyjnych. 

W  Krakowie  d.  20  Marca  1880.  1'odp.  Witold  Bo- 
chenek. (Aktów  N.  46). 

16.  Z&piB  i.  p.  Anny  de  SztemsztTn  Eelobwdj. 

C.  k.  Sąd  krajowy  do  Prezydyjnm  Akad.  ITmiejętnodd. 

Zawiadamia   pismem  z  d.  26  Kwietnia  1680,  2e  ńp. 

Anna  de  Sztemaztyn  Eelclowa  testamentem  z  d.  8  8^- 

cznia  1878  zapisała  legat  dla  Akademii  Umiejetnodoi  w  snmie 

6000    zl.    w.    a.    Fodp.   He  no  eh.    (Akt.   Nr.   60,    128). 

17.  Wyciąg  Z  nchwE^  Bady  o.  k.  Sądu  w  Erakowis 
d.  24  Listopada  1880. 

Bada  postanawia,  aby  o.  k.  Urząd  depozytów  sądo- 
wych w  Krakowie  wypłacił  na  ręce  Dra  i.  Majera,  Pre- 
zesa Akademii,  sarnę  zł.  w.  a.  5000  z   legata   6p.    Anny 
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SzternsztynHelclowćjdlatćjże Akademii  przeznaczoną,  je- 
dnakże po  poprzedniśm  strąceniu  i  ściągnaięciu  od  tćjże  na- 
leży tości  skarbowćj  10?/^,  jak  niemniej  pożytków,  jakie, 
sprzedane  na  ten  cel  waluty,  w  kuponach  za  czas  od  dnia  wy- 
płaty do  dnia  12  Kwietnia  1881  wyniosą  (Akt  Nr.  51, 128). 

18.  Nagroda  konkursowa  Frof.  Dra  Ulr.  Beyzmanna. 

List  Dra  Heyzmanna  do  Sekretarza  Akademii. 

Ku  uczczeniu  pamięci  znakomitego  naszego  history- 
ka Jana  Długosza  składam  na  ręce  Szanownego  Rekto- 
ra, jako  Sekretarza  jeneralnego  Krakowskiój  Akademii 
Umiejętności,  oraz  Przewodniczącego  Komisyi  historycznej 
tójże,  300  (trzysta)  zł.  wal.  aust.  a  to  w  celu,  aby  takowe 
użyte  zostały  jako  nagroda  za  najlepszą  pracę  konkursową, 
traktąjącą  o  Długoszu  i  jego  epoce.  Praca  ta,  oparta  na 
źródłach;  w  każdym  razie  odznaczać  się  winna  sumiennym; 
o  ile  być  może  uwzględnieniem  literatury,  tak  ojczystćj 
jak  zagranicznej,  o  śp.  Długoszu  i  jego  w  świecie  nau- 
kowym i  politycznym  stanowisku.  Wykończoną  ona  ma  być 
w  ciągu  bieżącego  trzechlecia. 

Ubiegać  się  mogą  o  nagrodę^  o  którćj  tu  mowa,  wy- 
łącznie zwyczajni  uczniowie  Uniwersytetu  Jagiellońskiego, 
tudzież  tutejsi  kandydaci  doktoratu,  gdyż  na  stanowisku, 
jakie  właśnie  ja  w  pamiętnym  tym  roku  zajmować  mam 
zaszczyt,  czuję  się  spowodowanym  podać  sposobność  do 
głębszych  nad  pracami  śp.  Długosza  studyjów  uczniom 
Uniwersytetu  miasta,  w  którćm  zacny  ów  protektor  bursy 
kanoników  się  kształcił,  w  któróm  zbawienną  swą  rozwinął 
działalność,  w  któróm  umarł,  przekazigąc  cenne  oba  zbio- 
ry naukowe  na  użytek  uczącój  się  młodzieży. 
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Bliźssóm  określeniem  treóci,  a  ewentualnie  oceną 
pracy  konknraowćj,  w  mowie  będącój,  asąjąćby  eię  mogła 
najwlaściwićj  KomiByja  hiBtorycsna  tntejezój  Akademii 
UmiejętDOściy  które  to  zdanie  ta,  w  sposobie  proóbyi  objawić 
się  ośmielam. 

Kraków  w  dzień  S.  Stanisława  1880.  —  Z  wyso- 
kióm  poważaniem,  Dr.  Udairyk  Heyzmann,  Profesor 
prawa  kanonicznego,  oraz  Dyrektor  oddziałn  historyczno- 
filozoficznego  Akademii  Umiejętności.  (Aktów  Mr.  58). 

19.  Zapis  p.  Józefa  Bełzy  d.  d.  Warszawa  d.  31  Haja  1880. 

Pismo  p.  J.  Bełzy  do  Akademii  TTmieJętnoicl  w  Erakowie. 

Pochodząc  z  rodziny,  wyprowadzającćj  ród  swój  z  Kra- 
kowa, jak  to  poówiadczają  dowody,  które  mam  w  części 
w  rękn,  lab  znanómi  są  z  różnych  ogłoszeń  drukowanych 
publicznych;  do  piórwszych  zaś  należą:  dowód  na  nzyskane 
szlachectwo,  wydany  przez  Zygmunta  III,  króla  polskiego, 
dla  Erazma  Bełzy,  krakowianina,  wyjęty  z  akt  metry- 
ki koronnój  królestwa  i  w  tójże  pod  N.  136  na  stronnicy 
30  zapisany,  tudzież  dowód,  tyczący  się  szlachectwa  J  ę  d  r  z  e- 
j a  Bełzy  z  czasów  Władysława  lY,  króla  polskiego,  a  umie- 
szczony w  piśmie  historycznóm ,  pod  napisem  „Pamiętnik 
Sandomirski^,  wydawaoóm  dawniój  przez  śp.  Tomasza 
Ujazdowskiego;  był  on  przedrukowany  z  oryginału, 
który  dla  przechowania  oddałem  ówcześnój  bibliotece  To- 
warzystwa Przyjaciół  nauk  w  Warszawie;  ta  zaś,  jak  wia- 
domo, znajduje  się  w  Petersburgu.  Do  drugich  dowodów  na- 
leżą drukiem  ogłoszone,  a  z  tych  główniójsze  są  następigące: 

1.  Rozprawa,  tycząca  się  życia  Mikołaja  Koperni- 
ka, napisana  z  pomocą  akt  dawnych  radzieckich  Krakowskichi 
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przez  śp.  Adryjana   Krzyżanowskiego,   profesora 
b.  Uniwersyteta  Warszawskiego. 

2.  Wszystkie  prace  ważnićjsze  o  Koperniku,  ogło- 
szone późniój,  jako  to :  żywot  Kopernika,  objęty  w  wiel- 
kim dziele,  wydanóm  przez  Jana  Baranowskiego^  b. 
Dyrektora  Obserwatoryjam  astronomicznego  Warszawskiego. 

3.  Dzieła  ks.  Polkowskiego,  obejmujące  żywot 
Mikołaja  Kopernika. 

Oprócz  tego 

4.  Jako  dowód,  iż  rodzina  moja  od  dawna  zamieszkała 
w  Sjrakowie,  przytoczyć  mogę  i  dzieło  Ambrożego  Gra- 
bowskiego: ^Kraków  i  jego  Okolice^S  wydanie  piąte  z  r. 
1866,  w  któróm  na  stronnicy  380,  autor  mówi,  że  Marcin 
Bełza  cały  prawie  gmach  kościelny  Bernadynów  w  Krap 
kowie,  kosztem  własnym  zmnrował ;  w  roku  zaś  1843,  kie- 
dy rozbierano  do  naprawy  banię  na  kościele  Panny  Maryi 
w  Krakowie;  w  czasie  naprawy  tejże  wieży,  w  dowodzie 
piśmiennym  w  owój  bani  znalezionym,  znajdowało  się  wspo- 
mnienie o  Bełzach  (patrz  Kraków  i  jego  Okolice  przez 
Ambrożego   Grabowskiego,  wydanie  Y  str.  100). 

Wreszcie  są  podobne  opisy  i  w  Bibliotece  Warsza- 
wskiej, w  którój  kilkakrotnie  przez  śp.  A  dryjana  Krzy- 
żanowskiego przedmiot  ten  był  omówiony. 

Pragnę  więc  uczcić  czćm  mogę  miasto  ojczyste  mego 
rodu  i  dlatego  postanowiłem  oddać  z  funduszów  moich,  ciężką 
pracą  uzbieranych,  Eub.  3000,  czyli  złp.  dwadzieścia  ty- 
sięcy w  3ch  rosyjskich  biletach  pięcioprocentowych  2giój 
potyczki  wschodniój,  oznaczonych  NN.  199521  — 199622 
i  199523  z  szesnastoma  kuponami  półrocznómi,  płatnómi 
od  7j4  Stycznia  1881  r.  do  dnia  7^^  Lipca  1888  war- 
toóci  nominalni',  na  czas  wieczysty  Akademii  IJmięjętnośol 
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w  Krakowie,  na  cele  naukowe,  pod  następąjącómi  warunkami: 
Życzyłbym  sobie,  z  fnndnszn  wyżój  wskazanego,  któ- 
ry puzostaćby  powinien  o  57o  procentowanych  papićrach 
publicznych,  lub  który  umieścićby  należało  w  piórwszym  nu- 
merze jakiśj  pewnój  hypoteki  1  przeznaczyć  procent  na  wy- 
dawanie w  miarę  uzbiórania  się  Jego  w  dostatecznój  ilości 
dzieł  naukowych,  tyczących  się  Języka  polskiego,  napisa- 
nych w  Języku  polskim,  pozostawiając  Akademii  zupełną 
moc  dysponowania  procentem  to  Jest  wyborem  wydawnictwa 
tychże  dzieł. 

Ponieważ  zaś  procent  z  Jednego  roku  może  nie  byłby 
dostatecznym  do  powyższego  celu,  zatóm  należałoby  dotąd 
z  wydaniem  dzieła  wstrzymać  się,  aż  tenże  procent  dojdzie 
do  wysokości  odpowiednój  potrzebie.  Na  każdój  takiój  książce, 
kosztem  powyższego  zapisu  wydano j,  upraszałbjrm  o  zamie- 
szczenie w  środku  stronnicy  tytułowój,  następigącego 
ogłoszenia : 

„Wydane  nakładem  z  zapisu  Józefa  Bełzy.^ 
O  ile  okaże  się  to  możliwóm,  pragnąłbym,  aby  dzieła, 
nakładem   tego   zapisu   wydane,  dla  ich  większego  rozpo- 
wszechnienia, tanio  były  sprzedawane. 

Na  przypadek  zwinięcia  Akademii  Umiejętności  w  Kra- 
kowie, życzyłbym  sobie^  aby  procent  z  funduszu  niniejszego 
był  obracany  na  stypendyjum  dla  ucznia  Jednego,  posiada- 
jącego poniżój  wyrażone  kwalifikacyje  z  rodziny  zapiso- 
dawcy,  lub  gdyby  takowego  nie  było,  dla  ucznia  z  rodzi- 
ny pochodzenia  polskiego  rodem  z  Krakowa. 

Kandydat  Polak,  winien  odznaczać  się  moralnćm  pro- 
wadzeniem i  pilnością  w  naukach,  pobiórać  zaś  ma  rocznie 
niniejsze  stypendyjum,  począwszy  od  klasy  lY  gimnazyjalnój, 
aż  do  ukończenia    gimnazyjum,   rachując    na  każdą  klasę 
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tylko  jeden  rok,  po  czćm  stypendyjnm  przechodzi  na  innego 
ucznia.  W  razie  niepilności  w  naukach,  lub  zaniedbywania 
języka  ojczystego,  albo  złego  prowadzenia  się  stypendy- 
sty, winno  ma  być  odebrane  i  oddane  innemnz  warunkiem 
koniecznym,  ażeby  tylko  prawdziwie  potrzebujący,  czyli 
bićdny  takowe  otrzymywał. 

W  tym  ostatnim  razie ,  fundusz  stypendyjalny  i  sza- 
funek  procentem,  pozostawać  ma  w  dyspozycyi  Mnnicypal- 
ności  m.  Krakowa,  która  po  porozumieniu  się  z  Władzą 
pedagogiczną   gimnazyjalną,    wybierze    sama   stypendystę. 

Jakkolwiek  powyższą  sumę  rubli  sróbrem  trzy  tysiące 
(3000),  przynoszącą  obecnie  procentu  Rub.  150  rocznie, 
czyli  złp.  tysiąc,  przesyłam  za  życia  mego  Akademii  Umie- 
jętności w  Krakowie,  wszelako  proszę: 

a)  Ażebym  na  moje  żądanie  mógł  odbićrać  procenta 
w  każdój  chwili,  co  sprowadzićby  mogły  nieprzewidziane 
okoliczności  losowe,  tak  więc  procenta  od  tyle  razy  wzmian- 
kowanego kapitału  Kub.  3000  (złp.  20000)  mają  być  użyte 
na  jeden  z  dwóch  powyższych  celów,  dopióro  po  mojćj  śmierci. 

b)  Jeżeli  po  odbiór  procentów  nie  zgłoszę  się,  to  pro- 
csenta  te,  za  cały  czas,  aż  do  mojój  śmierci,  mają  być  włą- 
czone do  kapitału  głównego,  a  od  powiększonego  znuwu 
tym  sposobem  kapitału,  otrzymywane  procenta  mają  być  bez 
zmiany  na  jeden  z  powyższych  celów  obracane. 

Działo  się  w  Warszawie  dnia  31  Haja  1880  r.  — 
Jóssef  Bełza.    (Akt.  N.  71.) 
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20.  Suną  na  wydawnictwa  Ustoryczne  z  zapisn  ś.  p. 

Bredkajcza. 

List  Kuratora  zapisu  do  Sekretarza  Akademii. 

Stosownie  do  naszój  w  Września  b.  r.  w  Krakowie 
rozmowy  przesyłam  na  ręce  Pańskie  w  imienia  Karatory- 
jam  ś.  p.  Napoleona  Bredkajcza  1500  Marek  jedno- 
razowo ^na  wydanie  pierwszego  toma  Jana  Wielewi- 
c kie  go:  „Historia  domtis  professae  ad  8.  Barbaram* 
z  zastrzeżeniem  napisu :  Z  funduszu  Norberta  Bredkaj- 
cza, i  przestania  dla  członków  Kuratoryi  ośmiu  egzem- 
plarzy wydanego  dzieła.  Józef  Lipski.    (Akt.  N.  112). 

21.   Zapis  ś.  p.  Piotra  Wereszczyńskiego. 

Deklaracyja  Karola  Estreichera,  Czł.  Akad. 

Ś.  p.  Piotr  Wer  es  zezy  ńs  ki,  zmarły  w  Petersburga 
1869  r.,  zapisał  mi  10.000  Rb.,  abym  je  obrócił  na  cele 
użytku  publicznego,  nadto  1000  rb.  na  druk  jego  pamiętnika. 
Z  tego  utworzony  kapitał  ofiamję  w  ilości  13.000  zł.  w.  a. 
na  cele  Akademii  Umiejętnością  a  to  w  ten  sposób. 

Za  6000  zł.  w.  a.  nabytym  zostanie  na  imię  Aka- 
demii i  umeblowanym  dom  w  Szczawnicy  i  nosić  ma  nazwę 
domu  Wereszczyńskiego. 

Bubli  7000  przeznaczone  będą  na  wykup  od  pp. 
Szalayow  połowy  tz.  pałacu,  tudzież  na  całkowite  odre- 
staurowanie i  umeblowanie  tegoż  pałacu. 

Ponieważ  w  sumie  13.000  zł.  w.  a.  znąjdąje  się 
kwota  1 000  rubli,  przeznaczona  na  drak  pamiętników  W  e- 
reszczyńskiego,  przeto  suma  ta  procentem  z  docho- 
dów Szczawnicy  spłaconą  być  ma. 
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2 d4^eko4ów  pn6t4)  tok pułacii jak  domu  Weressczyń- 
skłego  placonśm  mabji  67^  od  kapitatu  18.000  $A.  w.  a. 
z  czego  przeznaozam  300  zł.  w.  a.  na  cele  Akademii  od- 
działa historycznego  filologicznego,  300  zł.  w.  a.  b^dą 
pobiórane  na  cele  dwóch  stypendyjów  z  uwzględnieniem 
potrzeb  Akademii,  tj,  stypendyści  będą  w  pewnych  godzi- 
nach nżyci  do  prac  akademickich.  W  tym  oela  sporządzony 
zostanie  akt  przedłożyć  się  mający  Uniwersytetowi.  Beszta 
procenta  (50  zła.)  odkładaną  będzie  na  skapitalizowanie 
samy  potrzebnśj  dla  wydania  pamiętnika. 

W  domn  imienia  Wereszczyńskiego  zastrzegam 
sobie  w  razie  potrzeby  ażycie  dwóch  pokoik  a  mianowicie 
dla  rodziny  żyjącój  lab  następców  Piotra  Wereszczyń- 
skiego. 

Odyby  Akadem vja  przestała  istnieć,  lab  gdyby  jój 
charakter  czysto  polski  zmienionym  został,  gdyby  fandasze 
procentowe  od  tójże  samy  niemogly  być  ażyte  na  druki 
polskie,  wówczas  bądź  kapitał  rzeczony  13.000  zł.  w.  a., 
bądź  dom  imienia  Wereszczyńskiego  i  tz.  pałac, 
w  które  ten  złożony  być  ma,  mają  być  zwrócone  bądź  mnie  y  bądł 
następcom  moim  przezemnie  wskazanym  i  sama  ta  winna 
być  obrócona  ponownie  na  cele  naukowe  polskie.  W  razie 
zwrota  tego,  wybór  bądź  kapitała,  bądź  realności  rzeczo- 
nych pozostawia  się  do  woli  ofiarodawcy  lub  jego  zastępców, 
toż  samo  rozumie  się,  gdyby  Szczawnica  zabraną  została 
Akademii  Umiejętności,  należytość  ulokowana  w  budynkach 
Seozawnickich  winna  być  zwróconą  w  powyżój  rzeczony 
sposób. 

Z  deklaracji  tij  wynikłe  prawa  i  obowiązki  obopólne, 
mąfą  być  ąjęte  w  osobąy  akt,  maiąfijmee  prawną.  Fonda* 
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cyja  m*  nosić  nazwę  ftindacyi  Karola  Eatreichera  z  le- 
gatu Piotra  Wereszczyńsklego. 

W  Krakowie  1  Haja  1880.  — Estreicher  Karol, 
CzŁ  Akad.  (Aktów  Nr.  100,  117). 

22.    Zapis  p.  Fr.  Tarczyńskiego. 

Pismem  z  dnia  1  Czerwca  1880  datowanym  z  Płocka 
p.  Franciszek  Tarczyński  przekaząje  ostatnią  swoją  wolą 
wszelkie  okazy  ceramiczne,  metaliczne  (prócz  nnmismatów) 
i  kamienne,  będące  jego  własnością  w  chwili  śmierci,  Ko- 
misyi  archeologicznój  Akademii  Umiejętności.  Trzy  jedno- 
brzmiące exemplarze  tój  ostatniój  woli  własnoręcznie  przez 
p.  F.  T.  napisane,  znajdnją  się,  jeden  u  niego,  drngi  n  ks. 
Antoniego  Brykczyńskiego  w  Płocka,  trzeci  w  Aka- 
demii umiejętności  w  Krakowie.  (Aktów  Nr.  94). 

23.  Fnndacyja  p.  Jana  Wacława  Haclinatiera.    . 

P.  Jan  Wacław  Machnaner  złożył  5200  ztr. 
w.  a.  w  listach  zastawnych  Zakłada  kredytowego  Galicyj- 
skiego, oraz  1500  złr.  w.  a.  w  akcyjach  pierwszeństwa 
Banka  galicyjskiego,  z  przeznaczeniem  na  podniesienie  Za- 
kłada zdrojowego  szczawnickiego  iwarnnkiem,  aby  ma  do- 
póki żyje,  procent  (kapony)  od  tych  papierów  przesyłano. 
(Aktów  Nr.  93). 

24.  Zapis  zbioru  ksiąiek  ś.  p.  Franciszki  z  Ciechom* 

sUch  Sndzkiój. 

Ś.  p.  Franciszka  z  Giechbmskich  Radzka, 
zmarła  d.  20  Września  b.  r.,  która  po  dwóch  swoich  sj- 
nach  Alfredzie  i  Jnlijasza  Rudzkich  złożyła  Aka- 
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demii  piękny  zbiór  książek,  przeznaczyła  resztę  książek 
w  ilości  152  dzieł  (374  tomów)  tejże  Akademii.  Zbiór  ten 
przesłała  Akademii  pani  Eugenija  Hlebicka  Józefowi- 
czowa.  (L.  133). 

25.  Zapis  zbiorą  książek  p.  Marjri  z  Bayerów 

.Czomiokiój. 

Pani  Maryja  z  Bayerów  Czernicka  przestała 
Akademii  darem  pozostały  po  ś.  p.  Macieja  Bayerze 
zbiór  książek,  liczący  967  dzieł  (między  niemi  146  map 
i  atlasów),  pod  warunkiem  przechowywania  ich  razem  pod 
nazwą:  Biblioteki  Macieja  Bayera. 


Sprawy  administracyjne. 

26.  Zaknpne  zbiorą  archeologicznego  po  ś.  p.  Bel. 

Podczaszyńskim. 

w  myśl  nchwały  pełnego  posiedzenia  z  dnia  8  Li- 
stopada 1879  r.,  npoważniającój  Zarząd  wyjątkowo  do 
zaknpna  zbiompoś.  p.  Bolesławie  Podczaszyńskim, 
celem  przysporzenia  materyjaln  naukowego  badaniom  nan- 
kowym  archeologii  krajowój,  zawarto  ze  spadkobierczyniami 
nieboszczyka  p.  Rozaliją  z  Dobrzańskich  Podczą-, 
Bzyńską,  wdową,  oraz  pp.  Maryją  i  Jadwigą  córkami, 
dnia  23  Października  1880  r.  w  Warszawie  układ  o  na- 
bycie tegoż  zbioru  za  sumę  3000  złr.  w.  a.,  która  to  suma 
na  ręce  pełnomocnika  spadkobierczyń,  p.  Władysława 
Przybysławskiego  za  odebraniem  zbioru,  dnia  20  Orud- 
nia  1880  wypłaconą  została.  (Aktów  Nr.  12,  80;  136). 
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27.  Ugoda  a  pp.  Szalayami  o  zakapno  drugi-  pdowj 
ozystego  dochodu  ze  zdrojowiska  i  zakłada  Szcnw- 

niokiego. 

Na  posiedzenia  dnia  9  Listopada  1878  r.  zgodziło  się 
pełne  sgromadzenie  członków  Akadendi  na  zaknpno  drngićj 
połowy  własności  i  dochodu  ze  zdrojowiska  i  zakłada 
Szczawnickiego  od  spadkobierców  pjp.  Szalajów. 

Dnia  10  Maja  1879  r.  przyszło  do  ostateczni  nmo- 
wy  sądow^'  pomiędzy  stronami.  PP.  Władysław  i  Ty- 
tus Szalayowie  zrzekli  się  na  korzyóć  Akademii  Umie- 
jętności w  Krakowie  wszelkicli  praw,  jakie  im  wedłog 
ostatniój  woli  ś.  p.  Józefa  Szalaya  co  do  połowy  czy- 
stych dochodów  z  zakładów  zdrojowych  w  Szczawnicy  słu- 
żyły, a  to  za  sumę  4&«000  złr.  w.  a.  w  30  dniach  po  za- 
twierdzeniu przez  c.  k.  Sąd  obwodowy  w  Nowym  Sączu 
niniejszój  umowy  wypłacić  się  mąjąeą.  Prócz  tego  obowią- 
zuje się  Akademija  zapłacić  p.  Ferdynandowi  Wilko- 
szowi za  czynności  w  interesach  pp.  Władysława  i  Ty- 
tusa Szalayów,  rachunek  jego,  niemniój  należytość  stę- 
plową  od  niniejszój  umowy. 

Ody  sąd  obwodowy  W  Nowym  Sączu  zatwierdził  umo- 
wę powyższą  d.  28  Lutego  1880  r.  złożono  sumę  45.000 
złr.  w.  a.  w  depozycie  tegoż  sądu  d.  27  marca  1880  r. 
do  1.  1797,  sumę  zaś  2000  złr.  w.  a.  Adw.  Wilkoszowi 
jako  przyznane  przez  sąd  wynagrodzenie  za  kwitem  d.  21 
Kwietnia  1880  r. 
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2B.  TTaowa  a  p.  Zarolem  Bstrełcherem  oo  do  laflta 

Wereecozyńsldego. 

Miedzy  c.  k.  Akademiją  Umiejętności  w  Krakowie , 
działającą  z  jednćj  strony^  zaś  WPanem  Karolem  Estrei- 
che  r e  m,  BiblfjotekarzemTTniwersyteta  Jagiellońskiego  w  Kra- 
kowie i  Członkiem  c.  k.  Akademii  Umiejętności  w  Krako- 
wie z  dmgiój  strony,  zawartą  została  umowa  następigącśj 
treści : 

Dnia  2  Czerwca  1879  umarł  w  Petersburgu  Piotr 
Wereszczyński,  radca  dworu,  i  zostawił  ostatniój  woli 
rozporządzenie  w  Petersburgu,  w  Hajn  1879  sporządzone, 
mocą  którego  w  4tym  ustępie  przekazał  WP.  Karolowi 
Estreicherowi  sumę  10,000  (Dziesięć  tysięcy)  Bubli 
rosyjskich,  która  stosownie  do  woli  testatora  ma  być  użytą 
według  uznania  WP.  Karola  Estreichera  na  cele  do- 
broczynne i  użytku  powszecbnego.  W  3im  ustępie  przekazał 
spadkodawca  VfP.  Karolowi  Estreicherowi  1000 
rubli  na  druk  swoich  pamiętników,  które  po  25  latach  wy- 
dane być  mają. 

Zapisane  kapitały  10,000  rubli  i  1000  rubli  otrzymał 
WPan  Karol  Estreicher  od  WPana  Włodzimierza 
Spasowicza,  Adwokata  w  Petersburgu  i  exekutora  osta- 
tniej woli  zmarłego  Piotra  Wereszczyńskiego,  i  wy- 
konywując  wolę  testatora  rozporządza  przekazanemi  kapitała- 
mi w  następujący  sposób: 

I.  Sumę  6000  złr.  w.  a.  oddaje  WPan  Karol  Es tr ci- 
che r  c.  k.  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  pod  nastę- 
pąjącemi  warunkami  i  zastrzeżeniami: 
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a)  Suma  6000  zlr.  w.  a.  przeznaczoną  jest  na  kupno 
1  nirządzenie  realnodci  w  Szczawnicy  wyźniśj  pod  N.  kons- 
150  polożonśj,  przez  P.  Izraela  Ooldklanga  od  mał- 
żonków pp.  Wilhelma  i  Agnieszki  Szellerów  na- 
bytej. Kontrakt  kupna  tćj  realności  zawarty  już  został  przez 
c.  k.  AkademiJQ  Umiejętności  w  Krakowie  z  p.  Izraelem 
Goldklangiem,  w  skutek  czego  WPan  Karol  Estrei- 
cher zapłacił  Panu  Izraelowi  Goldklangowi  umó- 
wioną cenę  kupna  4050  ztr.  w.  a.  zaś  małżonkom  Wil- 
helmowi i  Agnieszce  Szellerom  1150  złr.  w.  a. 
razem  zapłacił  więc  5200  złr.  w.  a.,  zaś  800  złr.  w.  a. 
obrócono  na  uporządkowanie  wzwyż  wymienionój  realności 
i  wewnętrzne  urządzenie. 

1)  Do  c.  k.  Akademii  Umiejętności  jako  właścicielki 
realności  należy  tójże  administracyja.  Z  dochodów  opłacane 
będą  przedewszystkiem  wszystkie  z  własnością  połączone 
wydatki  ,2  jak  podatki  i  jakiegokolwiek  rodzaju  nałożone 
opłaty  rządowe,  krajowe,  powiatowe  i  gminne,  dalój  koszta 
utrzymania  i  zwyczajnój  restauracyi  domu,  opłaty  asekn- 
racyi  i  tym  podobne  inne  niezbędne.  Co  po  potrąceniu  tych 
wydatków,  jako  czysty  dochód  z  dniem  30  Września  każde- 
go roku  pozostanie,  obrócone  będzie  wyłącznie  welług  wska- 
zania WP.  Karola  Estreichera  na  akademickie  pa- 
blikacyje,  a  w  szczególności  na  wydawanie  drukiem  dzieł 
obecnego  Oddziału  I  i  II  Akademii  i  w  tym  względzie  mają 
się  komisyje  wyż  wymienionych  dwóch  Oddziałów  porozu- 
mieć z  WPanem  Karolem  Estreicherem,  który  za- 
strzega sobie  prawo  czuwania  nad  tóm;  aby  dochód  obró- 
cony byt  na  wskazany  cel. 

c)  Zakupiona  realność  nie  może  być  przez  c.  k.  Aka- 
demiję  Umiejętności  sprzedaną,  zamienioną,  lub  w  jaki  inny 
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9po8ób  przejść  na  własność  trzeciój  osoby ;  naresecie  nie 
może  być  obciążaną  jakim  dlngiem  tylko  za  zezwoleniem 
WPana  Karola  Estreichera,  który  podobnie  zezwala 
na  lokacyJQ  kapitała  w  skntek  sprzedaży  realności  uzy- 
skanego. 

d)  Dla  ntrzymania  w  pamięci  legutu  Piotra  We- 
reazczyńskiego,  jako  źródła  fandacyi  WPana  Karola 
Estreichera,  kapłona  realność  będzie  miała  nazwę,  j;ido- 
ma  Wereszczyńskiego^^  i  WPan  Karol  Estreicher  za- 
strzega do  swojćj  dyspozycyi,  mianowicie  dla  rodziny  zmar- 
^^&0f  gdyby  tego  żądała,  wolne  mieszkanie  w  dwóch  poko- 
jach tegoż  doma. 

e)  Odyby  c.  k.  Akademija  Umiejętności  została  znie- 
sioną lab  w  działania  zawieszoną,  gdyby  jój  natura  jako 
Akademii  polskićj  ustała ;  gdyby  wydawanie  dzieł  polskich 
a  w  szczególności  dzieł,  należących  do  Oddziału  I  i  II  ustało, 
gdyby  własność  Zakłada  zdrojowego  w  Szczawnicy  przeszła 
do  osób  trzecich  z  jakiegokolwiekb ądź  powoda;  nareszcie 
gdyby  dochody  na  inne  wydania  jak  w  ustępie  b)  ozna- 
czone obrócone  były,  we  wszystkich  tych  razach  c.  k.  Aka- 
demija Umiejętności  traci  zapis  niniejszym  aktem  uczyniony 
i  WP.  Karol  Estreicher  ma  prawo  żądać^  albo  odda- 
nia mn  na  własność  zakupiondj  realności,  lub  według  jego 
wyboru  zapłacenia  mu  sumy  6000  złr.  w.  a.,  a  to  w  razie 
zwłoki  z  procentem  67o  od  dnia  żądano j  wypłaty.  Zwróco- 
na realność  lub  kapitał,  noszący  zawsze  nazwę  Piotra 
Wereszczyńskiego,  obrócony  będzie  przez  WP.  Ka- 
rola Estreichera  stosownie  do  woli  testatora  na  inne 
cele  dobroczynne  lub  użytku  publicznego. 

f)  Prawa  niniejszą  umową  W P.  Karolowi  EstreL 
eh  er  owi  zastrzeżone,  przechodzą  na  tę  osobę,  która  przez 
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niego  w  otobojm  akcłe  jako  nstepoa  natanowioDjm  będiie. 

g)  G.  k.  Akademija  Umiejętności  zezwala,  abjr  po 
zaprowadzenia  ksiąg  ;[gnintowych  przyjęte  wył6j  wyizczO'- 
gólnione  obowiązki,  w  stanie  biernym  realności  pod  N.  150 
w  Szczawnicy  wyźniój  na  rzecz  WP.  Karola  Estrei* 
chera  zaintabulowane  były. 

n,  WPan  Kar'ol  Estreicher,  mąjąe  ze  zapisu 
Piotra  Wereszczyńskiego  snme  7000  złr.  w.  a.  do 
rozporządzeoia  wedtng  wtasnego  nznania,  oddał  c.  k.  Aka- 
demii Umiejętności  przed  zawarciem  niniejszo  piśmiennój 
nmowy  BOOO  złr.  w.  a.,  obowiązaje  się  zaś  oddać  d.  1  Li- 
stopada 1880  same  4000  złr.  w.  a.  pod  następającómi  wa* 
rankami  i  zastrzeżeniami: 

a)  Ta  cała  sama  7000  zir.  w.  a.  ma  być  nżytą  na 
knpno  od  WPana  Feliksa  Szlachto wskiego  polowy 
realności  pod  Nrem  kons.  164  w  Szczawnicy  wy tnićj  poło- 
żonćj,  „Pałacem*'  zwanćj,  którą  WPan  Feliks  Szlaeh. 
to  w  s  ki  kontraktem  w  Szczawnicy  wy  tniśj  dnia  8  Sierpnia 
1879  zawartym,  od  P.  Władysława  Szalaja  knpit. 
Tym  sposobem  c.  k.  Akademija  Umiejętności  staje  się  właś- 
cicielką całśj  realności  „Pałacem^  zwanćj.  Go  po  zapłace- 
nia ceny  knpna  pozostanie,  ntytćm  będzie  na  restaoracyje 
i  wewnętrzne  arządzenie  tego  bndynkn,  a  co  pozostanie 
na  inne  cele  Zakładu  zdrojowego  w  Szczawnicy, 

b)  Do  e.  k.  Akademii  Umiejętności  jako  właściciela 
naleiby  administracyja  „ Paląca **  i  wszelkie  dochody:  zań 
c*  k.  Akademga  Umiejętności  obowiązaje  się  WPann  Karo* 
łowi  Estreicherowi  przy  podpisania  niniejszo  nmowy 
wypłacić  180  złr.  w.  a.  tytałem  procenta  od  jad  danćj 
samy  3000  złr.  w.  a.,  zaś  aa  przyszłość  płacić  rocznie  sa- 
me ^20  złr.  w. a.,  która  przez  WPana  Karola  Estrei- 
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chera  stosownie  do  woli  testatora  Piotra  Weresz- 
czyńskiego  na  cele  dobroczynne  i  użytku  publicznego 
według  tegoż  uznania  obróconą  będzie. 

c)  Gdyby  c.  k.  Akademia  Umiejętności  została  znie- 
sioną lab  w  działaniu  zawieszoną  ;  gdyby  j6j  natura  jako 
Akademii  polskićj  ustała,  lub  gdyby  własność  Zakładu  zdro- 
jowego w  Szczawnicy  przeszła  do  osób  trzecich  z  jakiego- 
kolwiek bądź  powodu:  w  takich  razach  traci  c.  k.  Akade- 
mia Umiejętności  niniejszym  aktem  uczyniony  zapis  i  WPan 
Karol  Estreicher  ma  prawo  żądać  albo  oddania  mu  na 
własność  całćj  realności  y,Pałac**  zwanój,  lub  wedłng  jego 
wyboru  zapłacenia  mu  sumy  7000  zlr.  w.  a.  a  to  w  razie 
zwłoki  wypłaty  z  procentem  6  7o  ^^  ^"^^  żądanćj  wypłaty 
Zwrócona  realność  lub  kapitał  noszący  zawsze  nazwę  Pio- 
tra Wereszczyńskiego  obrócony  będzie  przez  WPana. 
Karola  Estreichera  stosownie  do  woli  testatora. 

d)  Prawa  niniejszą  umową  pod  U  dla  WPana  Ka- 
rola Estreichera  zastrzeżone,  przechodzą  na  tę  osobę, 
która  przez  niego  w  osobnym  akcie  jako  zastępca  ustano- 
wioną będzie. 

e)  O.  k.  Akaden4ja  Umiejętności  zezwala,  aby  po 
zaprowadzeniu  ksiąg  gn^ntowych  wyżśj  pod  II  wyszczegól- 
nione obowiązki  c  k.  Akademii  Umiejętności  w  stanie  bier- 
nym realności  pod  II  kons.  164  na  rzecz  WPana  Karola 
Estreichera  zaintabulowane  były. 

Na  posiedzeniu  pełnóm  w  d.  30  Października  1880  r. 
Akademija  projekt  niniejszy  przyjęła  w  całój  osnowie,  z  wy- 
jątkiem ustępu  n  b.  który  za  przychyleniem  się  Wgo  Dra 
Estreichera  ma  brzmieć,  jak  następuje: 

Do  Akademii  Umiejętności,  jako  właścicielki  należy 
Administriicya  „Pałacu''  i  wszelkie  dochody^  natomiast  zaś 
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zobowiązuje  się  ona  płacić  rocznie  Wmu  Estreicherowi 
dnia  1  Listopada  sumę  420  złr.  w.  a.  pod  następigącemi 
zastrzeżeniami: 

a)  W  roku  bieżącym  otrzyma  Wny  Dr.  Estreicher 
180  złr.  w.  a.  całkowita  zaś  wyplata  rozpocznie  się  od  1 
Listop.  1981  r.; 

b)  Stosownie  do  swojego*  oświadczenia  z  kwoty  420 
złr.  w.  a.  nżyje  Wny  Estreicher  złr.  800  na  stypendyja 
dla  uczniów  TJniw.  krak.  reszty  zaś  na  inne  cele  dobro- 
czynne ; 

c)  Co  do  sposobu  wyboru  stypendystów,  na  teraz  za- 
leżnego od  Uniwersytetu,  po  upływie  lat  5ciu  nastąpi  po- 
rozumienie z  Wnym  Estreicherem. 

d)  Wyż  rzeczona  wypłata  zabezpiecza  się  wyłącznie 
na  domu  zwanym  „  Pałacem "  w  Zakładzie  zdrojowym 
Szczawnickim. 

W  Krakowie  d.  2  Listop.  1880  r. 

W  Imieniu  Akademii:   Prezes  Dr.  Majer,  K.  Estreicher. 

29.  BesŁanracyja  domn  Akademii. 

Wskutek  przedwczesnego  spróchnienia  belek  w  oficy- 
nie Akademii  świeżo  postawionój,  przedsięwziętem  być  ma- 
siało  zaciągnięcie  belek  nowych  pierwszego  i  dnigieg'0 
piętra,  które  powierzone  zostało  p.  Tomaszowi  Pry- 
lińskiemu.  Aby  się  uchronić  nadal  od  podobnych  wy- 
padków zaciągnięto  belki  żelazne,  które  nad  biblioteką  za- 
sklepiono. Wydatek  na  tę  restauracyę  wynosi  3045  złr. 
w.  a.  76  cnt. 
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30.   OalerTJa  hr.  Miączjniskich. 

Oalerja  Hatensza  hr.  Miączyńskiego  sprowa- 
dzoną została  przez  hr.  Klementynę  MIączyAską 
Aa  przeciąg  lat  sześć  do  gmachu  Akademii  Umiejętności 
za  złożeniem  na  koszta  bndowy  gmachu  akademickiego 
3000  złr.  w.  a. 

Po  śmierci  p.  Klementyny  hr.  MiączyAskiój, 
rgłosił  się  imieniem  sukcesorów  p.  Nikodem  Sochanik 
pismem  z  d.  7  Października  1880  z  prośbą,  aby  do  za^ 
kończenia  czynności  spadkowych  galeryja  hr.  Miączyń- 
skich  w  gmachu  Akademii  pozostać  mogła,  a  to  bez  od- 
powiedzialności za  możliwe  szkody. 

Zarząd  Akademii  przychylił  się  do  tćj  prośby  na  po- 
siedzeniu d.  7  Października  i  zawiadomił  o  tern  pismem 
d.  15  Października  1880  r. 

31.  Nadanie  M.  Salbowi  tytułu  litografa  akademickiego. 

M.  Salb  podał  d.  1  Czerwca  1880  do  Zarządu  Aka- 
demii prośbę  aby  ze  względu  na  jego  dotychczasowe  prace 
udzielić   mu  tytułu  litografa  c.  k.  Akademii  Umiejętności. 

Akademija  w  uznaniu  skutecznych  usiłowań  i  dokła- 
dności wykonywanych  dla  nićj  robót  zadość  uczyniła  ży- 
czeniu petenta  uchwałą  d.  2  Listopada  1880  r.   (L.  115). 
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Stypendyja  i  nagrody. 

32.  StypendTJTun  linienia  Śniadecldoli  Dra  (}ałęzow- 

skiego. 

w  skutek  podania  Dra  Zygmunta  Wróblewskie- 
go, Docenta  pryw.  fizyki  na  Uniwersytecie  w  Sztrasbnrgn 
komitet  stypendyjny  złożony  z  Prezesa  Akademii  Dra  J. 
Maj  er  a.  Prorektora  TTniwersytetn  Dra  Józefa  Sznj- 
skiego,  Dra  Stefana  Kuczyńskiego  i  Dra  Bojar- 
skiego, z  nwagi,  że  Dr.  Wróblewskie  posiadający 
piękną  kwaliflkacyę  i  pracigący  skutecznie  na  polu  nauki 
już  przedtóm  o  to  stypendyjnm  podawał  i  tylko  z  przyczy- 
ny nieprzyslania  programu  go  nieotrzymał,  z  uwagi,  że  teraz 
wszystkim  warunkom  zadosyć  uczyni}  i  przysądza  Drowi 
Wróblewskiemu  stypendyjnm  na  rok  jeden,  poczśm  za 
złożeniem  naukowego  sprawozdania  przedłużenie  tego  sty- 
pendyjnm na  rok  następny  nastąpić  może.  Działo  się  dnia 
5  Lutego  1880.  O  czem  zawiadomiono  Szan.  Badę  admini- 
stracyjną Szkoły  polskiój  na  BatignoUes  pismem  z  d.  20  Lu- 
tego 1880.  (L.  13). 

33.  StTpendTJa  imienia  Zonarskiego. 

Stypendyja  imienia  Konarskiego  połączone  z  obo- 
wiązkiem pracy  w  Komisy  i  fizyjograficznój  i  historycznój 
pozostawione  zostały  pp.  Narcyzowi  Sikorąkiema 
i  Tadeuszowi  Kraśnickiemu,  dotychczasowym  sty- 
pendystom. (L.  135). 
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34.  Nagroda  z  fanduszu  ó.  p.  Jana  Badwańskiego. 

Nagroda  z  fandnszn  ś.  p.  Jana  Radwańskiego 
w  sunie  181  złr.  w.  a.  przeznaczona  za  pracę  z  zakresu 
lingwistyki  polskiej  przyznaną  została  w  myśl  referenta  Dra 
L.  Malinowskiego,  p.  Janowi  Hannszowi  za  pra- 
cę: Wykaz  porównawczy  form  deklinacyjnych  zawartych 
w  psałterzu  floryjańskim,  Pała¥rakim,  w  Psalmach  z  Mo- 
dlitw Wacława  i  innych  znanych  dotychczas  zabytkach. 


vm. 

Ogłoszenia  konkursów. 

35.  ń  fandaoyi  Imienia  ICikołaja  Eopemika. 

Ponieważ  na  ogłoszone  pod  dniem  80  Października 
1876  r.  zadanie  konkursowe  z  ftindacyi  imienia  Koper- 
nika żadna  praca  nadesłaną  nie  została,  stosownie  zatem 
do  uchwały  zapadłój  w  dniu  9tym  Listopada  b.  r.  Akade- 
mija  Umiejętności  w  Krakowie  ponawia  naprzód  zadanie 
pierwotne : 

Obliczyć  tablice  biegu  planety  Juno^  oznaczając  ter- 
min nadsyłania  wy  praco  wań  po  dzień  15  Stycznia  1881  r. 

Prócz  tego  jako  zadanie  nowe  ogłasza: 

Wyczerpujące  toyprącowanie  sposobów  wyznaczania 
biegu  ciał  niebieskich,  w  którem  sposoby  te  byłyby  poda- 
ne nie  tylko  teorytycznie,  ale  i  praktycznie,  tj.  z  przykła- 
dami liczebnemi.  Z  rozprawy  tśj  może  być  wyłączona  rzecz 
o  obliczaniu  przeszkód  biegu  (perturbacyi)  ^  natomiast  kła- 
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dzie  się  jako  warnnek  konieczny,  ażeby  rzecz  o  drogach 
gwiazd  podwójnych  i  spadających  nie  była  pominiętą  lab 
pobieżnie  traktowaną. 

Termin  tego  zadania  natanawia  aię  po  dzień  ostatni 
Lipca  1882  r. 

Prace  konkursowe  powinny  być  napisane  w  języku 
polskim  i  nadsyłane  w  rękopiśmie  pod  adresem  Akade- 
mii Umiejętności  w  Krakowie,  do  bióra  lub  na  ręce  Se- 
kretarza tójże.  Prace  nadsyłane  mają  być  zaopatrzone  go- 
dłem, które  autor  powtórzy  na  opieczętowanój  kopercie, 
zawierającój  w  sobie  jego  nazwisko,  imię  i  dokładny  adres. 

Wypracowanie  każdego  z  tych  zadań  za  najlepsze 
uznane,  otrzyma  nagrodę  w  ilości  500  złr. 

Przyznanie  nagród  ogłoszone  będzie  na  publicznych 
posiedzeniach  Akademii,  a  mianowicie :  za  rozwiązanie  pier- 
wszego zadania  (Tablice  biegu  planety  Juno)  w  Maju  1881  r., 
za  rozwiązanie  zaś  drugiego  zadania  (O  sposobie  wyzna- 
czania biegu  ciał  niebieskich)  w  maju  1883  r.  Po  przy- 
znaniu każdśj  z  tych  nagród  wypłata  nastąpi  niezwłocznie. 

Autor  pracy  uwieńczonój  nagrodą  zatrzymuje  jój 
własność.  Gdyby  jednak  w  przeciągu  roku  od  wypłacenia 
mu  nagrody,  pracy  uwieńczonój  drukiem  nie  ogłosił,  naten- 
czas uczyni  to  Akademijabądź  przez  umieszczenie  jój  w  swych 
pamiętnikach,  bądź  przez  oddzielne  ogłoszenie,  wskutek 
czego  autor  utraci  prawo  własności  swój  pracy  na  rzecz 
Akademii.  W  razie  ogłoszenia  tój  pracy,  na  jój  tytule  wy- 
rażonem  być  ma,  iż  została  uwieńczoną  nagrodą  z  Ainda- 
cyi  imienia  Mikołaja  Kopernika,  utworzonćj  przez 
^inę  miasta   Krakowa   d.  18   Lutego    1878  r.  Wydawca 
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ma  obowiązek  złożenia  czterech  egzemplarzy  na  rzecz  gmi- 
ny miasta  Krakowa. 

W  Krakowie,  d.  16  Gmdnia  1878. 

Sekretarz  jeneralny; 
Dr.  J,  Szujski. 

36.   Imienia  Sam.  Bog.  Lindego. 

1)  Przedmiotem  konkursu  będą  prace  zakresn  języka 
polskiego,  mogące  posłużyć  do  uzapełnienia  słownika  Lin- 
dego, a  mianowicie:  monografije  z  zakresn  gramatyki, 
historyi  języka  i  jego  związku  z  innemi  stowiańskiemi, 
zwłaszcza  starosłowiańskim,  zbiory  prowincyonalizmów  ję- 
zykowych opracowane  w  sposób  odpowiedni  dzisiejszym 
wymaganiom  naukowym. 

2)  Prócz  tego  ostatniego  warunku,  wymaga  się  od 
każdój  pracy  mąjącój  być  pr7edmiotem  konkursu,  ażeby 
stanowiła  pewną  w  sobie  zaokrągloną  całość. 

8)  Nadsyłanie  być  mogą  prace  równie  w  rękopismach 
jak  i  drukowane  w  ciągu  trwania  niniejszego  konkursu. 

4)  Praca  za  najlepszą  uznana  otrzyma  nagrodę  w  ilości 
675  rubli  sr. 

5)  Termin  konkursu  ustanawia  się  najdalój  do  Igo 
Stycznia  1882  r. 

6)  Przyznanie  nugrody  i  zawiadomienie  o  przyznania 
na  publicznóm  posiedzeniu  nastąpi  w  pierwszych  dniach 
Maja,  wypłata  zaś  w  d.  8go  tegoż  miesiąca  t.  j.  we  dwa 
tygodnie  po  rocznicy  urodzin  S.  B.  Lindego. 

7)  Odyby  praca  uwieńczona  była  już  drukowaną,  Au- 
tor przed  powzięciem  nagrody  złoży  w  Akademii  60  exem- 
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plarzy;  pracę  rękopiśmienną  winien  Antor  oglo8ić  dmkiem 
najdalśj  w  cią^  jednego  rokn  i  nadesłać  Akademii  exem- 
plarzy  50,  w  przeciwnym  razie  Akademia  postąpi  z  ręko- 
pismem  według  własnego  nznania.  W  razie  ogłoszenia  go 
drukiem,  nadeśle  Autorowi  ezempL  50. 

W  Krakowie  d.  2  Maja  1879  r. 

Dr.  J,  Szujski 
Sekretarz  gen.  Akademii. 

37.   Eonlcurs  Towarzystwa  fflstorycznego  Literackiego 

w  Paryżu, 

ogłoszony   na    posiedzeniu   publicznym   tegoż  Towarzystwa 

d.  3  Maja  1880  r. 

W  bieżącym  miesiącu,  dnia  1 9go,  w  rocznicę  cztery- 
stoletnią  śmierci  Jana  Długosza,  odbędzie  się  w  Kra- 
kowie przeniesienie  popiołów  jego  z  urny  w  krypcie  koś- 
cioła '  Św.  Stanisława  na  Skałce  do  sarkofagu  tamże  umyślnie 
ustawionego.  Katedra  krakowska  uświęci  dzień  ten  uro- 
czystem  nabożeństwem,  a  grono  członków  Akademii  TJmie* 
jętności,  w  porozumieniu  z  jój  Zarządem,  urządza  jedno- 
cześnie Z^azd  historyczny.  Rada  Towarzystwa  historyczno- 
literackiego  w  Paryżu,  pragnąc  i  ze  swśj  stronyjprzy czy- 
nić się  do  tój  uroczystości  pamiątkowój,  na  konkurs  nastę- 
pującego dwulecia  ogłasza  zadanie  następujące: 

Odnieió  text  Długosza  wydania  A,  Przeidzieckiego 
do  źródeł  rocznikarskich  i  kronikarskich,  jak  niemniśf 
dyplomatycznych,  z  których  czerpał,  wskazując  zarazem 
które  realne  wiadomości  zdają  się  opierać  na  zctginio- 
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nych  iródkech.  UessynU  to,  co  najmniij,  to  do  pienosssyeh 
ksiąg  siedmiu* 

Żądana  praca,  w  języka  polskim ,  odpowiadająca  na 
wymienione  zadania ,  ma  obejmować  nie  mniśj  10  arkuszy 
draka.  Aator  najlepszej  rozprawy  otrzyma  nagrody  1800 
franków  j  nagroda  ta  jednak,  w  danym  razie,  będzie  mogła 
być  rozdzieloną  na  dwie  części  i  wtenczas  najlepsza  praca 
otrzyma  franków  1200  >   następigąca  po  nićj  600  franków. 

Eto  sobie  życzy  brać  ndzial  w  tym  konkarsie^  zechce 
przysłać  swą  pracę  w  rękopiśmie  pod  adresem  sekretarza 
Towarzystwa  historyczno-literackiego  (Paryż,  6  Qaal  d*Or» 
Ićans),  albo  p»  Józefa  Szajskiege,  profesora  historyi 
w  TFniwersytecie  krakowskim,  sekretarza  jeneralnego  Aka* 
demii  Umiejętności  (Kraków,  w  Uniwersytecie  Jagiellońskim). 
Rękopism  powinien  być  przysł»iy  bezimiennie  i  opatrzony 
godłem  y  wybranóm  przez  autora,  a  tożsamo  godło  ma  się 
znajdować  w  liście  zapieczętowanym,  dołączonym  do  ręko^ 
pisma  i  zawierającym  nazwisko  autora.  Terminem  ostatecz^ 
Dym  dla  złożenia  rękopismów  w  Krakowie  jest  dzień  Igo 
Latego  1882,  a  dla  składającycli  Je  w  Paryża  15  Lutegt) 
1882  roku. 

Na  posiedzeniu  publicznćm  dnia  3  Maja  1882  r.  Ra^ 
da  odpieczętuje  list,  noszący  godło  pracy,  którój  dostała 
przyznana  nagroda,  i  ogłosi  imię  jój  autora.  Inne  listy  zo^ 
staną  spalone. 

Gdyby  do  wymienionego  terminu  nie  była  przysłana 
żadna  tego  rodzaju  praca,  któraby  w  myśl  obecnego  kon- 
kursu zasługiwała  na  nagrodę,  w  takim  razie  suma  IbOO 
franków  ofiarowaną  będzie  autorowi  dzieła  historycznego 
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polskiego,  które  w  ciągn  ostatnich  dwóch  lat  wyszło  z  dra- 
kn  i  które  Rada  za  najlepsze  osądzi. 

W  imienia  Rady  Towarzystwa 

sekretarz:  L.  Oadon. 

38.  Ogłoszenie  kónknrsti  z  dam  pro£  Dra  TI.  Heyzmaiuk 

Dr.  Udalryk  Heyzman,  profesor  prawa  kanonicz- 
nego w  Uniwersytecie  krakowskim,  członek  Akademii  Umie* 
jętności  w  Krakowie,  przeznaczył  dla  uczczenia  czterech- 
setnój  rocznicy  śmierci  Jana  Długosza,  założyciela  bur- 
sy ubogich  kanonistów  przy  Uniwersytecie  krakowskim, 
300  złr.  na  nagrodę  za  pracę,  z  pamięcią  jubilata  w  związka 
będącą,  którój  w  przeciągu  trzechlecia  dostarczyć  mają 
uczniowie  Uniwersytetu  tutejszego.  Bliższe  określenie  wa- 
runków pozostawił  ofiarodawca  Zarządowi  Akademii  w  po- 
rozumieniu z  Komisyą  hi  toryczną  tójże. 

Wskutek  tój  szlachetnój  ofiary  rozpisuje  sie  konkurs 
do  dnia  1  Ozerwca  1884  roku,  jako  ostatniego  termina 
złożenia  prac  do  rąk  Prezesa  Akademii.  Prace  te  pochodzić 
mogą  tylko  od  zapisanych  na  Uniwersytet  krakowski  zwy- 
czajnych uczniów,  lub  tych,  którzy  do  kofica  kursu  letniego 
r.  1881  jako  zwyczajni  uczniowie  tegoż  Uniwersytetu  byli 
zapisanymi.  Z  sumy  300  złr.  ustanawia  sie  nagród  dwie : 
200  złr.  za  prace  najlepszą  ^  100  złr.  za  pracę  do  naj- 
lepszych zaletami  sie  zbliżającą.  Aby  uniknąć  kolizyi  pra- 
cąjących  w  użytkowaniu  z  źródłowych  książek  w  bibliote- 
kach«  ustanawia  się  cztóry  równorzędne  tematy  z  epoki 
Długosza  (1415—1480)  wzięte,  a  mianowicie. 
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/.  Stosunek  Polski  do  soboru  Bazyiyskiego  podług 
djnyów  Jana  Długosza  i  innych  źródeł;  11,  Sprawy 
węgiersko-polskie  od  hnierei  Władysława  Warneńczyka 
do  r.  1468;  III.  Jana  Długosza  służba  publiczna  od 
r.  1466  do  1480;  IV,  Zatarg  i  wojna  KcLzimOrza  Ja- 
giellończyka  z  Mikołajem  Tungenem,  biskupem  War^ 
mińskim. 

Nagrody  przysądzone  będą  na  poBie<lzeniQ  pełnćm 
prywatnćm  Akademii  w  Październiku  r.  1884.  Manuskrypty 
poEostaną  własnością  antorów. 

W  Krakowie  d.  7  Czerwca  1880  r. 

Dr,  Józef  Szujski, 
Sek.  gen.  Akad. 

39.  Ogłoszenie  konkiLrsu  z  daru  pana  Józefa 

nianowskiego. 

w.  Józef  Ulano wski  przesiał  na  ręce  podpisa- 
nego 100  rubli  z  przeznaczeniem  na  wynagrodzenie  pracy 
historycznej  z  czasów  Jana  Długosza  (1415 — 1480), 
opartój  na  jego  dziejach  z  uwzględnieniem  innych  odno- 
szących się  do  tójże  epoki  źródeł  historycznych. 

Akademija  Umiejętności  w  Krakowie,  którój  ofiaro- 
dawca przysądzenie  nagrody  powierzył,  ogłasza  niniejszóm, 
że  w  Październiku  188 1,  na  pełnóm  posiedzeniu  swojóm 
przyzna  nagrodę  pomienioną  najlepszśj  pracy  w  zakresie 
życia  Długosza  (1415—1480);  opartój  na  jego  dziejach 
z  uwzględnieniem  innych,  odnoszących  się  do  tego  czasu 
źródeł  historycznych;  z  pomiędzy  tych,  które  jój  przesłane 
będą  w  druku  lub  rękopiśmiennie  do  dnia  30  Lipca  1881. 
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PrzedtBiot  moto  hjt  w  zakrene  poinieiiioD«g9  uan  Sa- 
woUie  obmym,  a  o  il&  na  DtagoKU,  Jako  źródle,  opartym 
iyŁ  Biui,  Dłe  potnebtOe  suatawać  w  atjcuioścl  e  jego 
kiogra^%. 

WykloozoBe  aą  prace,  odnoaząee  sie  4o  wieka  Dło- 
gossa,  ogłoazww  w  esaaie  ^aidii  historycznego,  na  tymi« 
jeździe  eapowiedziane. 

Vftaaxaja^  ddenniki  polskie  o  ogłoszenie  tego  kon- 
knrafl. 


W  Kraktfwie  d.  7  Czerwca  1860  t 


Dr.  Józtf  SzujiM, 
sek.  ^n.  Akad, 


45 


SKŁAD 

AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 

(W  Stycznia  1881  r.) 


PEOTEKTOR 

JEGO  CESARSKA  WYSOKOŚĆ 

KAEOL  LUDWIK. 

ZASTĘPCA    PROTEKTORA 

Jego  Exc.  hr.  ALFRED  POTOCKI, 

C.  k.  Namiestnik  w  Oallcyi,  Kawaler  Orderu  Złotego  nina, 
Tajny  Radzca  Dwom,  Podkomorzy  Jego  Ces.  Mci,  b.  Prezes 

Ministerstwa. 


ZARZĄD  AKADEMn. 

Prezes:  Prof.  Dr.  Józef  ICajer. 

Zastępca  Prezesa:   Prof.  Dr.  Łndwik  Teichmann. 
Sekretarz  jeneralny:  Prof.  Dr.  Józef  Szujski. 
Dyrektor  Wydź.  filolog.  Dr.  Earol  Estreicher. 
j,  „     hist.  flioz.  Prof.  Dr.  U.  Eeyzmann. 

„  ^       mat.  przyr.  Prof.  Dr.  Ł.  Teichmann. 
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POCZET  CZŁONKÓW  ZWYCZAJNYCH. 


j^.  Czynni. 

1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krajowi: 

Estreicher  Karol,  dyr.  Wydź. 
Klaczko  Jalijan 
Łepkowgki  Józef 
łinszczkiewicz  Władysław 
Melioowski  Łucyjan*) 
Małecki  Antoni 
Mecherzyński  Karol 
Pletmszewicz  ks.  Antoni 


*)  Malinowski  Łncyjan,  wybrany  d.  30  Paździer- 
nika 1880,  urodzony  27  Maja  1839  r.  w  Jarosze- 
wicach  w  b.  województwie  Lnbelskióm,  Doktor  filo- 
zofii, Magister  nauk  filologiczno-historycznych,  kawa- 
ler ordera  św.  Stanisława,  b.  naaczyciel  języków  sta- 
rożytnych w  Gimnazyjum  III  w  Warszawie,  c.  k. 
Profesor  p.  n.  filologii  słowiańskiój  w  Uniwersytecie 
Jagiellońskim,  Członek  c.  k.  Kondsyi  egzaminacyJBĆj 
dla  kandydatów  na  nauczycieli  gimnazyjalnych. 

Prace  ogłoszone  drukiem: 

1)  Zur  Lautlehre  der  Lehnworter  in  der  polnischen  Spra- 
che,    w   Czasopiśmie:    Beitrftge    zur  yergleichenden 
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Tarnowski  hr.  Stanisław,  sekr.  Wydź. 


Sprachforschnng  anf  dem  Oebiethe  der  arischen,  cel- 
tischen  nnd  slayischen  Sprachen,  herausgeg.  von  A. 
Kuhn.  VI.  Bd.  (277—300).  Berlin  1870. 

2)  Znr  Yolksetymologie.  Tamże  (300 — 305). 

3)  Ueber  die  Endnng  des  Oenitiy  sing:.  masc.-nentr.  der 
pronomlnalen  nnd  znsammengesetzten  Declination  im 
mssischen  nnd  kaschnbiscben.  Tamże  T.  YIII.  1874. 

4)  Beitrftgfe  znr  slayischen  Dialectologie.  I.  Ueber  die 
Oppelnsche  Mnndart  in  Oberscblesien,  Leipzig   1873. 

5)  OqepKi  ycTpoficTBa  ABCTpiiScKHXi  ruMnasitt,  w  Czaso- 
piśmie ŚKypaaji  MHHHCTe)tCTBa  Hapo4Haro  npocBie- 
meflifl  C.  neiepóypri  1872.  OKraópb. 

6)  Listy  z  podróży  po  Śląska.  Czasopismo  „Na  dziś", 
Kraków  1872. 

7)  Modlitwy  Wacława,  zabytek  języka  polskiego  z  wie- 
ku Xy.  Pamiętnik  Akademii  umiejętności  w  Krako- 
wie. Tom  II.  1875. 

8)  Zarysy  życia  ludowego  na  Śląsku,  z  kartą  etuogra- 
ficzną.  Odbitka  z  „Ateneum^.  Warszawa  1877. 

9)  Ślady  dyjalektyczne  w  oznaczaniu  samogłosek  no80« 
wycb  w  kilku  zabytkach  języka  polskiego  wieku  XV 
i  XVI.  Kraków  1880.  Rozprawy  Wydź.  filol.  Akad. 
Umiej.  T.  VIL 

10)  Głoski  nosowe  w  gwarze  ludowćj  we  wsi  Kasinie, 
oraz  niektóre  inne  właściwości  tój  gwary.  Kraków, 
1880.  Rozpr.  Wydź.  filolog.  Ak«d.  Umiej.  Tom  VIIL 

1 1)  Magistra  Jana  z  SzamotuL  dekretów  doktora,  Pater- 
kiem  zwanego,  kazania  o  Maryi  Pannie  czystój,  z  ko- 
deksu Tomńskiego.  Z  jedną  podobizną.  Kraków,  1880. 
Sprawozdania  Komisyi  językowśj  Ak.  Um.  Tom.  I. 

12)  Quadragesima!e  super  epistolas  Glosy  polskie  z  końca 
pierwszój  polowy  wieku  XV.  Kraków,  1880.  Spra- 
wozdania Komisyi  językowój  Ak.  Um.  Tom  I, 


Węclewaki  Zygmunt 
Wislocki  WtadysUw*). 

b)  Zakrajotń  (w  obrębie  Uonarchll  anstr) : 
Jagi<!  Wratostaw  (obecnie  w  Petersbargn) 
Jirećek  J6zef 
11  i k łosich  Franciszek 
Stnlć  Wacław. 

c)  Zagraniczni  (za  obrębem  Uonarchii  aaiłr.): 
Koźmian  3  Łan  ii  Ta  w 
Kraszewski  Józef  Ignacy. 
Miejsc  niezajętfch  pod  a)  3,  pod  b)  i  c)  3. 

2.  Wydział  historyczno-filozoflczny. 

a)  Krajowi: 
Biliński  Leon 

Bojarski  Aleksander,  aekr.  Wydź. 
Dunajewski  Jnlijan,  w  Wiedniu 


*)  Wislocki  Władysław,  wybrany  d.  30  Paidzier- 
nika  1880  r.  Rodowód  i  spis  prac  w  Roczniku  z  r. 
1878  sir.  86.  Dalszy  ciąg  prac:  1)  Przewodnik  M- 
bUJograticzuy .  1878—1881;  2}  Katalog  rękopisów 
biblijoteki  Jagiellońskiej,  zeszyt  IV— VI.  1 878— 1 880 ; 
3)  A,  Góreckiego:  PowieSć  o  zającach.  1880;  3)  Dy- 
jaryjaRZ  Komisyi  bydgowskićj  w  r.  1614-  1860; 
5)  Biblijografija  liistoryi,  geografii  historycznej  i  hi- 
storyi  prawa  polskiego  z  lat  1878/1880.  1860. 


49 


Heyzmann  Udalryk 
Kalinka  ks.  Waleryjan 
Łiske  Franciszek  Ksawery 
Fiekosiński  Franciszek 
Stadnicki  kr.  Kazimierz 
Snpiński  Józef 
Szaraniewicz  Izydor 
Szigski  Józef. 
Zielonacki  Józefat 
Zoll  Fryderyk. 

b)   Zakrojowi: 

Banda  Antoni 

Romer  Franciszek  Floryjao. 

o)  Zagraniczni: 

Cieszkowski  hr.  Angnst 
Roeppel  Ryszard* 

Miejsc  nie  zajętych  pod  a)  1,  pod  6)  i  c)  6*) 

3.  Wydziai  matematyczno-przyrodniczy. 

a)  Krajowi: 

Alth  Alojzy 
Biesiadecki  Alfred 


^)  Odliczając  jednego  jnż  obranego,  a  dotąd  nie  zatwier- 
dzonego, pozostałoby  5. 

7 


CierwlakoTTsIii  Ignttey 
Czjraiański  Emil 
Karlińskl  Fruiciszek 
Kaczyński  Stefan 
Hajer  Józef 
Novickl  UakBymilijan 
Piotrowski  Onataw 
Strzelecki  Feliks 
TeichmaDn  Łndwlk 
Żebrawskl  TeoDl 
Żmnrko  Wawrzyniec. 

b)  Zakrajotci/: 
HjTtl  Jteef . 

c)  Zagramctny: 
Domeyko  Ignacy. 
IfiejBD  nie  zf^ętych:   pod  a)  1,  pod  ft)  ł  c)  8. 

B.  Korespondenci. 
1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krajoioi: 
Piłat  Roman*). 


*)  Piłat  Roman,  wybrany  d.  30  Pafdzlemika  X 
r.,  nrodzony  we  Lwowie  dnia  13  Lipca  1846 
nzyskał  stopień  doktora  filozofii  w  Uniweraytecie  Ln 
skim  w  rokn  1869,  habilitował  sl^  w  tymt«  TJoii 
Bytede  na  docenta  histofyi  literatury  poIsU^  w  r.  1 1 
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Polkowski  ks.  Ignacy*). 


mianowany  profesorem  nadzwyczajnym  języka  i  histo- 
ryi  polsiciśj  w  Uniwersytecie  Lwowskim  w  r.  1879, 
a  zwyczajnym  tych  samych  przeimiotów  w  r.    1880. 

Ogłosił  prace  naukowe : 

1)0  literaturze  politycznćj  sejmu  czteroletniego  (1788— 
1792),  Kraków  1872. 

2)  TJeber  das  Participinm  praes.  act.  auf  „szy"  w  cza* 
sopiśmie  niemieckićm :  Archiy  fiir  slayische  Pbilologie, 
Berlin,  1878.  lU.  Str.  211. 

8)  Pieśń  Boga-rodzica  I.  Restytucyja  tekstu  pieśni,  Kra- 
ków 1879. 

*)  Polkowski  ks.  Ignacy,  urodził  się  na  Mazowszu 
we  wsi  Zdunach  1833  r.,  kand.  Ś.  Teologii,  kanonik 
łiowicki ,  notaryjusz  i  sekretarz  kapituły  krakowskiój, 
dyrektor  archiwum  biskupiego,  podkustoszy  kościoła 
katedralnego.  Członek  czynay  Towarzystwa  Przyja- 
ciół nauk  poznańskiego,  honorowy  Towarzystwa  ar- 
cheologiczno-krajowego  we  Lwo7vie,  zwyczajny  Tow. 
historyczno-literackiego  w  Paryżu,  korespondent  kon- 
gresu międzynarod.  antropol.  i  archeolog,  i  Muzeum 
Kopernika  w  Rzymie.  Od  r.  1873  przybrany  członek 
Komis,  historycznśj  w  Akademii  Umiejętnością  od  r. 
1877  w  Komisyi  archeologicznój,  od  r.  1878  w  Ko- 
misyi  językowój,  a  w  dniu  9  Listopada  1878  wybra- 
ny Członkiem  korespondentem  Akademii  Umieję- 
tności w  Wydziale  Iszym  (filologicznym). 

Dzieła  i  rozprawy  luźno  drukiem  ogłoszone: 

1)  Droga  do  zbawienia.  Książka  do  nabożeństwa  dla 
ludu  polskiego.  Warszawa  1863.  (bezimiennie). 

2)  Książka  do  nabożeństwa  O.  Karola  Antoniewicza.  Kra- 
ków, 1880. 

3)  Mowa  pogrzebowa  przy  zwłokach  ś.  p.  Ks.  Prze- 
włockiego. Warszawa,   1858. 
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4)  Mowa  pog^rzebowa  przy  zwłokach  ś.  p.  Wandy  Rnsz- 
czyńskiój.  Poznań,  1872. 

5)  O  hymnach  w  brewijarzn  rzymskim.  Warszawa,  1857. 

6)  Groby  i  pamiątki  polskie  w  Rzymie.  Drezno,  1870. 

7)  Bydgoszcz,  kilka  historycznych  wspomnień.  Pozn.^  1871. 

8)  Historyja   majętności  Łabiszyńskićj  od  r.  1376.   Po- 
znań 1876. 

9)  O  dawnych  granicach  dyjecezyi  krakowskićj.  Kraków, 
1878. 

10)  Bzkókj  w  Polsce  i  nbodzy  nczniowie  krakowscy.  Kra- 
ków, 1878. 

11)  Zapiski  biblijograficzne  o  biblUotekach  gdańskich. 
Kraków,  1870. 

12)  Krzysztof  Janikowski,  fałszerz  dokumentów  polskich. 
Kraków,  1870. 

13)  Dawny  zabytek  języka  polskiego  w  żywocie  ojca 
AmandDsa,  Gniezno,  1875. 

14)  Skorowidz  do  Pamiętnika  Religijno-Moralnego.  War- 
szawa, 1877. 

15)  Nieznany  drak  krakowski  w  XV  wieka.  Kraków, 
1880. 

16)  Najdawniejszy  kodeks  pargaminowy  Kapitały  krakow- 
skiój.  Kraków,  1879. 

17)  Kodeks  ewangelii  gnieźnieński,  zwany  mszałem  Śgo. 
Wojciecha.  Warszawa,  1876. 

18)  Wspomnienie  o  życia  i  pismach  ks.  Karola  Antonie- 
wicza. Warszawa,   1861. 

19)  Wspomnienie  o  Zygmnncie  Szczęsnym  Felińskim,  ar- 
cybiskupie warszawskim.  Kraków,  1866  (pod  pseu- 
donimem Prawdzickiego). 

20)  Andrzój  Lipski,  biskup  krakowski.  Kraków,  1869. 

21)  Życiorys  hr.  Arturowój  Potockiój.  Kraków,  1879. 

22)  Albam  Długosza.  Kraków,  1880. 

23)  Dom  Jana  Dłagosza.  Kraków,  1880. 
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Sokolowikł  HaryJEB*). 


24)  Katalog  opisowy  wystawy  Długosza.  Kraków,  1880. 

25)  Słów  kilka  w  sprawie  nczezenia  Kopernika.  Poznań, 
1870. 

26)  Żywot  Mikołaja  Kopernika.  Gniezno,  1873;  tegoż  rokn 
drngie  wydanie  tamże. 

27)  Album  Mikołaja  Kopernika.  Warszawa  i  Gniezno.  1873. 

28)  Kopernikijana.    Materyjaty  do  pism  i   żywota  Miko- 
łaja Kopernika.  Gniezno,  1873;  tomów  trzy. 

29)  Luźne  artykuły  i  rozprawy  o  Koperniku.  Gniezno,  1874. 

30)  Czy  system  planetarny  Kopernika   zgadza  się  z  pi- 
smem świętom.  Gniezno,  1874. 

31)  Cztórowiekowy  jubileusz  urodzin  Mikołaja  Kopernika. 
Gniezno,  1873. 

32)  Wykopalisko   głębockie  średniowiecznych   monet  pol- 
skich. GnieznO;  1876.  Toż  w  języku  francuzkim  tamże. 

33)  Notatki  numizmatyczne.  Kraków^  1878. 

34)  Pieczątka  Sulkona^  kasztelana^  z  1243  roku.  Kraków, 
1878. 

35)  Skorowidz  monet  polskich,  ułożony  przez  Karola  Bayera. 
Kraków,  1880,  wydanie  autografowane. 

36)  Katedra  Gnieźnieńska.  Gniezno,  1874. 

37)  Gobeliny  Katedry  krakowskiój.  Kraków,  1880. 

*)  Maryjan  Prawdzie  Sokołowski,  wybrany,  d- 
30  Października  1880  r.,  urodzony  w  Czyżewie  w  gu. 
bemii  Łomżyńskiój  w  Królestwie  Polskióm  w  r.  1839, 
stndyja  uniwersyteckie  odbył  w  Paryżu,  Heidelbergu 
i  Wiódniu.  Otrzymał  stopień  doktora  filozofii  w  TJni- 
wersyteci3  Jagiellońskim  w  r.  1877.  Habilitował  się 
jako  docent  prywatny  historyi  sztuki  i  archeologii 
w  tymże  Uniwersytecie  r.  1878.  Oprócz  znacznój 
liczby  drobnych  artykułów,  rozrzuconych  w  rozmaitych 
pismach,  publikował  następujące  prace  z  dziedziny 
estetyki,  historyi  sztuki  i  archeologii; 


b)  Zagramctni: 

Chodźko  Aleki&nder 
Euenweln  Aagrost  Otomur 
Nehring;  Władysław 


1)  StDdyjnro  o  KaalbacbD.  (Przegląd  Polaki,  r-  1873.  Z.L). 
H]  Malarstwo  portretowe.  CPrzegląd  Polski,  r.  1874). 

3)  O  malarstwie  dredniowlecznćm  niemieckłim.  (Gazeta 
Lwowska  i  Gazeta  Warszawska  za  r.  1875). 

4)  Danae  i  Perseniz  Dft  wazie  greckie  Petenbnnkiego 
ErmltażD  (Gazeta  Lwowska  za  r.  1876). 

5)  KhId;  na  Ostrowie  jeziora  Ledniey,  stodyjum  nad 
badownictwem  w  przedchrześcljańskicli  i  plirwizych 
chrześcijańskich  wiekach  w  Polsce,  (str.  161  in  4Ło. 
Pamiętnik  Akademii  Uml^ętnodci  za  r.   1876). 

6)  Restanracyje  Sakiennic  (licho  u  r.  1877). 

7)  Stadyjnm  o  Courbecie.  (Echo  za  r.  1877). 

8)  Przedstawienia  Trójcy  o  trzech  twarzach  na  Jedn6j 
głowie  w  cerkiewkach  Tit^Jskich  na  Rusi.  (Sprawo- 
zdanie Komisy!  do  badania  hiatoryl  sztaki  w  Polsce, 
r.  1878.  Zeszyt  II). 

9)  Taż  sama  praca  po  franeaskn  w  „Kewe  SlaTe"  za 
r.  1878. 

10)  Wiadomości  archeologiczne.  (Sprawozdania  Kom.  faisL 
sztuki  r.  1878). 

11)  Stósonek  rozmiarów  do  treści  w  obrazach.  (Echo. 
r.  1878). 

1 2)  O  wykopaliskach  Dodoóskich.  (Sprawozdania  WydzUlo 
bistor.-filozof.  Akademii  Urn.  T.  Vin). 

13)  Wspomnienie  o  Rsfaeln  Sanzlo,  Urbłno  1  Pemgla. 
(Echo  r.  1880). 

14)  Wielka  rezydencyja  1  wielki  ród,  Palazzo  CoIodiw 
w  Rzymie.  (Uozenm,  Dwntygodaik  Polski  r.  1881. 
Zeszyt  II,  III,  V.  Vin  i  DC). 
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Spąsowieć  Włodzimierz. 

Miejsc  niezajętych  6*). 

2.  Wydział  łustoryczno-fllozoflczny. 

a)  Krajom: 

Bobrzjński  Michał 
Kętrzyński  Wojciech. 

b)  Zakrajotoy: 
Zeissberg  Henryk. 

c)  Zagraniczni: 

Noailles  (de^  Henryk  margr. 
Uwarow  hr.  Aleksy. 

Miejsc  nie  zajętych  7**). 

3.  Wydział  matematyczno-przyrodniczy. 

a)  Krajowi: 

Frankę  Jan 
Orabowski  Jnlijan 
Janczewski  Edward 
Kopernicki  Izydor 
Radziszewski  Bronisław 
Bostafiński  Józef 
Skiba  Edward 
Zajączkowski  Władysław. 


^)  Odliczając  jednego  jaż  obranego,  a  dotąd  nie  zatwier- 
dzonego, pozostałoby  5. 
**)  Odliczając  jednego,  niezatwierdzonego,  pozostaje  6. 
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b)  Zagraniczni: 
Strassbarger  Edward. 

Miejsc  niezajętych  3. 


t 


Z  2^  .A.  R  Xi  X. 


Malinowski  ks.  Franciszek,  d.  30  Stycznia  1881. 
Tetmajer  Józef,  d.  25  Marca  1880. 


POCZET  CZŁONKÓW  NADZWYCZAJNYCH. 


Baraniecki  Adryjan 
Blomenstok  Leon 
Boroński  Franciszek 
Bratranek  Tomasz 
Baszczyński  Stefan 
Chrzanowski  Leon 
Drożdziewicz  ks.  Jan 
Fierich  Edward 
Florkiewicz  Jnl|jasz 
Hoszowski  Konstanty 
Jakubowski  Maciój  Leon 
Janikowski  Stanisław 
Jawornicki  Marceli 
E:ański  Mikołaj 
Kirkor  Adam  Honory 
Kłobnkowski  Antoni 


Kolberg  Oskar 
KopfF  Wiktor 
Kossak  Julijnsz 
Krzyżanowski  Stanisław 
Łangie  Karol 
Lutostański  Bolesław 
Macbalski  Maksymilijan 
Madurowicz  Maurycy 
Mieroszowski  hr.  Sobiesław 
Niedzielski  Erazm 
Nowakowski  Franciszek 
Oettinger  Józef 
Paszkowski  Franciszek 
Popiel  Paweł  (sen.) 
Rosner  Antoni 
Rydel  Łucyjan 


Ikiborowiki   Władysław 
Bdundler  ks.   Jan,  bar. 

de  Schindelhelm 
Mpio  is.  Jan  del  Campo 
Snedyńsld  Wtadyitaw 
Serwatowaki  ks.  Waleiy 
iśttezkowgki  Jan  KaDty 
StopezaAski  Aleksander 
Silwhtowski  Feliki 
Siukiewicz  Aleksander 


Teliffa  ko.  Karol 
Tnpy  ks.  Engeo.    (Boi. 

Jabłoński) 
Warschaner  Jonatan 
Wodzicki  hr.  Henryk 
Zarański  Stanisław 
Zatorski  HaksymJlijan 
Zieleniewski  Michał 
ZybUklewicz  Mikołaj. 


Z  S^  .A.  S,  Xl  I. 

Koznbowski  Antoni,  d.  3  Września  1880. 
Kremer  Aleksander,  d.  15  Lntegro  1880. 
Rydzowski  Andrz^,  d.  20  Stycznia  1681. 
Wilesek   Jizef,  d.  26  Września  1880. 


BIURO 
AJADEHn  UMIEJĘTNOŚCI  w  KRAKOWIE. 

(Wedłog  §.  25  Statata  Biaro  zos'aJ6  pod  wyższym 
■adureii  Prezesa,  a  bezpośrednim  zarządem  Sekre- 
tiria  Jeueralnego). 

Skład. 

Ksrtosz  zbiorftw  i  Biblijotekarz  Wt.  Seredyński. 
Podskarbi  Prof.  8tsnistaw  Janikowski. 


Pomocnik  kancelaryjny  Napoleon  Bkielskł. 
'Woiny  anaom  goapoiurz  domn  J.  KałnziAskL 
Sprzedaż  poblikacyj  Akademii    mają  powienoną: 
D.  E.  Priedlein  w  Krakowie. 
Gebethner  i  Spółka  w  Wansawie. 


WYKAZ 

STAŁYCH  KOMISTJ  AKADEMICKICH 

W  StycEDla  roka  1681. 

A)  W  Wydziale  filologicznym. 


Komisyja  biblijografiozi 


Priewodnlci^jr, 
Estreicher  Karol*). 

Dyrektor  Wydawnictw*. 
Nowakowski  Franciszek. 

Sflkretan. 
Wistocki  Władysław. 


Oiłoskowii  Ahdsnll  raTsuJoL 
Hecherzyński  Karol 
SsDjski  JÓsef 
Wistocki  Władysław. 
Oiłnkowia  Akad.  udiwTmj^ 
Hoizowaki  Konstanty 


*)  Gdzie  przy  nazwiska  Członka  t^  I  następnych  Ko- 
misyj  nie  wymieniono  mlejwa  pobyto,  mi^jaoen  tćm 
jeat  Kraków. 


^ 
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Janikowski  Stanisław 
Jawornieki  Marceli 
Krzyżanowski  Stanisław 
Oettinger  Józef 
Seredyński  Władysław 


Zatorski  Maksymiljjan. 

Członkowie  prsybrani. 
Celichowski  Zyg.  w  Kórniku 

Pawlikowski  Mieczysław. 


II. 


Komisyja  dla  historyi  sztuki. 


Fnowodnieitcy. 
Łnszczkiewicz  WładysłdW. 

Sekretars. 
Sokołowski  Uaryjan. 

Ciłonkowie  Akademii  zwyczajni. 
Łepkowski  Józef 
Piekosiński  Franciszek 
Sokołowski  Maryjan 
Sząjski  Józef. 

Członkowie  Akad.  nadzwyczajni. 
Kossak  Jolijnsz 


Paszkowski  Franciszek 
Popiel  Paweł  (sen.). 

Członkowie  przybrani. 

Gebaaer  Aleksander 
Gerson  Wojciech  w  Warszawie 
Lesser  Alek  san.  w  Warszawie 
Lindkwist  Henryk 
Pawłowicz  Edw.  we  Lwowie 
Sadowski  Jan  Nep. 
Tomkowicz  Stanisław 
Wojciechowski  T.  we  Lwowie. 


III. 

Komisyja  języlcowa. 


Frzewodnicz%cy. 
Mecherzyński  Karol. 

Sekretarz. 
Malinowski  Łncyjan. 


Członkowie  Akademii  zwyczajni. 
Bojarski  Aleksander 
Estreicher  Karol 
Malinowski  Łacyjan 
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Fiekosińafei  PraDclazek 
Polkowski  ke.  I^ac; 
Szujski  Józef 
Wislocki  Władysław. 
Ciłankairie  Akii.  n&dtiryeiaj&l. 
Janikowski  Stanisław 
Nowakowski  Franciszek 
Oettinger  Jdzef 
Seredyński  Władysław 
Warschaner  Jonatan 


Z«niaVl  SUniitaw 
Z<itonki  UaksymiUJuL 

Giloakoirl*  pnylnuL 
Cznbek  Jan 
Kosiński  WladytUw 
Kryński   Adam  w  Waruawła 
Pawlikowski  Uieczyaław 
Parylak  Piotr  w  Stanisławowi* 
Petrow  Aleksander  w  Ufie. 


Grono  Komisyl  we  Lwowie. 


Ciłnkowls  Akademii  iwyciaJnL 
Małecki  Antoni  (przewodu.) 
Wecie  wski  Zygmnnt 
Piłat  Roman. 

Cilonkowle  priytoanl. 
Baranowski  Bolesław 
Biesiadzki  Wojciech 
BrUckner  Aleks,  w  Berlinie 
Ćwikliński  Lndwik 


Friederer  Edward 
Kalina  Antoni 
Lepki  Onnfry  ks. 
Ogonowski  Emilian 
Pródinicki  Franciszek 
Sawczyński  Zygmnnt 
Stemal  Tomasz 
Samolewicz  Zygmnnt 
Tretiak  Jńzef 
WerchraŁsld  Jan. 


IV. 

Komisyja  dla  badaA  w  zakresie  historyi  literatury 
i  oświaty  w  Polsce. 

I  Sskretan. 

jWiBłockł  Władysław. 


Friewgdniciący. 
Tarnowski  Stanisław  hr. 
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Oiłonkewie  Akademii  iwyeiajnL 
Estreicher  Karol 
Sząjgki  Józef. 
Wisłocki  Władysław 
Ciłonek  Akad.  nadnryeiajny. 
SeredyAski  Władysław. 

Oiłonkowie  priybrani. 
Kulczyński  Leon 


Morawski  Kazimićrz 
Siedlecki  Aleksander 
Straszewski  Maurycy 
Szembek  Jórzy 
Tomkowiez  Stanisław 
Zathey  Hugo 
Ziemba  Teofil. 


A)  W  Wydziale  historyczno-fllozoflcznym. 


I. 


Komisyja  historyczna. 


Pnewodniciący. 
Szigski  Józef. 

Sekretarz. 
Seredyftski  Władysław. 

Cdoskowie  Akademii  swyeiąJnL 

Bobrzyński  Michał 
Piekosiński  Franciszek 
Polkowski  ks.  Ignacy 
Sokołowski  Maryjan 
Wisłocki  Władysław 
Żebrawskl  Teofil. 

Członkowie  Akad.  nadiwyciajni. 

Chrzanowski  Leon 
Hoszowski  Konstanty 
Kirkor  Adam 


Popiel  Paweł  (sen.) 
Mieroszowski  hr.  Sobiesław 
Scipio  del  Campo  kan. 

Oiłonkowie  przybrani. 

Boeszermenyi  R.  w  (Mańskn 
Bukowski  Julijan  ks. 
Celichowski  Zyg.  w  Kórniku 
Chyliński  Michał 
Ermisch  Hubert  w  Dreźnie 
Glogier  Zygmunt  w  Jeżowie 
Kluczycki  Fr.  w  Krzeszowic. 
Kniaziołucki  Zbigniew 
Lekszycki  Józef  w  Poznaniu 
Link  Henryk 

Łukowski  ks.  w  Gnieźnie 
Łuszczyński  Bohdan 


Maciszewski  M.  w  Brze2anach 
Midowicz  Teofil  ks. 
Mosbach  Aagast  w  Wrodawin 
Perlbach  Maks.  w  Królewca 
Philippi  Rudolf  w  Królewcu 
Piwowarski  Adam 
Popiel  Paweł  (jun.) 
Przeździecki  hr.  K.  w  Warszaw. 
Puławski  KazimiĆrz 
Reiche  R.  w  Królewcu 


ReifeDkngelK.wCzerDiowcMh  r 
Rollfl  J.  w  KamiedCD  Podeb. 
Smolka  Stanisław 
Stoeger  Engienijusz  w  Bockni 
Sokołowski  Aognat 
WallBzewski  Ka^.  w  Ptrytt 
WolaAskl  Franc.  w  Tarnowie 
Zakrzewski  Ignac;  w  Pox 
Zakrzewski  Wincenty 
Zarewicz  Ladwik, 


Grono  Ko 

Ciłonkowle  Akademii  iwreiaJnL 
Małecki  Antoni  (przewodn,) 
Kętrzyński  Wojciech 
Łiske  Ksawery 
Pietrnszewicz  Antoaf  ks. 
Piłat  Roman 
Szaraniewicz  Izydor 
Węclewsk]  Zygmunt. 


isyi  biatorycznćj  we  Lwowie. 
Oilealn^e  pnjfeiMiL 
Ćwikli&ski  Ludwik 
Hirschberg  Aleksander 
Kalicki  Bernard 
Kubala  Ludwik 
Lewicki  Anatol 
Partycki  Emil 
Prochaska  Antoni 
Wojciechowski  Tadeou. 


Komisyja  dzieli  nią  na  trzy  sekcyje :  pateogrąficMnę^ 
pod  kierunkiem  Dra  Plekosi  Askiego;  2)  do  Akt  fu- 
błicznych  od  1507 — 1795,  pod  kierunkiem  Dra  SinJ- 
ekiego;  3)  do  historyczno-geogrąfieznego  opitu  Djff»e»- 
zyi  krakoioskiej ,  pod  kiernnklem  ka.  Scipions  d«'l 
C  a  m  p  o.  Oprócz  tego  istnieje  Komitet  do  wydawnlctm 
Akt  Jana  III.  złożony  z  pp.  Sznjskiego,  Klncsy 
fikł^?n  i    K.  Wnilazewakłego:   i   Komitet   do  wyda- 
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WBictwa  Korstpondencyi  Kardynała  Hozyjusza,  złożony 
z  pp.  Piekosińskiego,  Szujskiego,  Wisłockiego, 
Zakrzewskiego  i  ks.  Golijana,  uproszonego  przez 
Eomisyję  do  udziału  w  tój  pracy. 

II. 

Komisyja  archeologiczna. 


Priewodnlciąey. 
Łepkowski  Józef. 

Sekretan. 
Umiński  Piotr. 

CiłoBkowie  Akademii  zwyeisJnL 

Eopernicki  Izydor 
Malinowski  Łucyjan 
Polkowski  ks.  Ignacy 
Sokołowski  Maryjan 
Żebrawski  Teofil. 

Gsłonkowie  Akad.  nadiwicsajni. 

Chrzanowski  Leon 
Drożdziewicz  Jan  ks, 
Hoszowski  Konstanty 
Jawornicki  Marceli 
Kirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
Kossak  Julijusz 
Paszkowski  Franciszek 
Popiel  Paweł  (sen.) 
Scipio  del  Campo  Jan  ks. 


Seredyński  Władysław 
Serwatowski  Walery  ks. 

Ciłonkowie  prsybranL 

B5hm  Ignacy 

Brykczyński  A.  w  Płocku 

Dzieduszycki  Wojciech  hr. 
w  Jeznpolu 

Feldmanowski  w  Poznaniu 

Gloger  Zygmunt  w  Jeżowie 

Orzegorzewski  Stan.  w  Zale- 
szczykach 

Koziebrodzki  Szcz.  hr.  w  Chle- 
bowie 

Mieroszowski  Stan.  hr.  w  Se- 
ra jewie 

Morawski  Szczęsny 

Ossowski  Gotfryd 

Przybyslawski  W.  w  Czortowcu 

Przeździecki  Konst.  hr.  w  War- 
szawie 

iiadzimiński  Zygmnnt 

Sadowski  Jan  Nep. 


Ściborowski  Władyił&w 

Soltan  Hich&l  hr. 

Szale  K»z\miiTZ  w  Poznanin 


Zaborowski  Uoindron    Zygu. 

w  Farjrtn 
Ziemlęcki  Teodor. 


Komisyja  archeologiczna  ma  Sekcyje:  I)  WykopO' 
lUk,  pod  kieroDkiem  A.  H.  Rirkora:  2),Mvzeąlnq,  pod 
kieninkiem  Dra  W.  Seredy Askieg:o:  3)  £^igrąfikip<^ 
akiSj,  pod  kierDDkietD  ks.  Ignacego  Polkowikiego. 

m. 
Komisyja  prawnicza. 


?n«wodnUi^y. 
Zoll  Eryderyk. 

Sakntari. 
BobrzyABki  Michał. 
Oiłsnkoirie  AkftdnnU  iwyeiajnl. 
Bojarski  Aleksander 
Dnnajenskl  Jnlijan  w  Wiednia 
Heyzman  Ud  al  ryk 
PiekoaiAakl  Franciszek. 

CilonkDwls  Akftl  naliwyeisjnl. 
BoroAski  Franciszek 
Fierich  Edward 
Hoszowski  KcDStanty 


KaAaU  Mikołaj 
Kopff  Wiktor 
Lange  Karol 
Szlachtowski  Feliks 
Wodzicki  Henryk 
Zatorski  Maksymilijan 
Zyblikiewicz  Mikołaj. 

Oiłnkoirie  fnyhnud. 
Antoniewict  Jakób  B<doi 
Kasparek  Franciaeek 
Łonia  Józef 
Madejski  Stanisław 
Schmidt  Michał 
Tarloweki  Win.  w  Bzenowie. 


Co  do  wysadzonego  z  Ik)  Komisyi  Komlteto  do  nad- 
zom  polskiego  przekładu  Ustaw  PaAstwa,  zob.  Rocanik 
z  1674,  str.   12. 


C)  w  Wydziale  matomatyczno-przyrodniczpi. 


Komisyja  fizyjograficzna. 


FiwYodnłcifar. 
bujAiki  Ste&n. 

Sekntus. 
EiloTAiki  Wtadyataw. 
Uakowto  Akadnnli  iwjeiłJnL 
lift  AI0JS7 

ONTwiakowBki  Ignacy 
(kynoAski  Emil 
Snbowiki  Jnlijui 
kKumld  Edwud 
Enli&iki  Franciszek 
Kipnnicki  Izydor 
'  łowicki  Hakaymilgan 
hUMewrid  Br.  we  Lwovie 
brttiflzkł  Jóuf 
tehamki  TeeflL 

Ugeknrle  Akal  tutdiwyouj&l. 
Buuieeki  Adryjan 
iMtie  Karol 
UCoitaAaki  Bolesław 
BMi^owaki  Fnae.  w  Snchy 
SdborowBkl  Władysław 
Sekolewakl  Hichat. 


I         Oiłonkoirle  pnybraaL 

Altb  TytDs  w  Serecie 
Andrzejowski  ADtoni  w  Skale 
Bąkowski  Józet  we  Lwowie 
Berdan  Feliks  w  Puławach 
Bieniasz  Franciszek 
BodyAski  Jdzef 
B8hm  Ignacy 

Bncliwald  Szczęsny  ks.  w  Do- 
brze chowie 
Bnszak  Jan  we  Lwowie 
Chalnbiński  TyL  w  Warszawie 
Ciesielek!  Teofil  we  Lwowie 
Claus  Edward  w  Żywcn 
Czarnecki  Jan  w  Eaczan6woe 
Ozerhawski  Jalijan  we  Lwowie 
Czermak  Edw.  w  Drohobyczu 
Czem;  Franciszek 
Czeiowski  Romuald  ks.  w  Sta- 

rśj  Wsi 
Dziednszycki  Włodzimierz  hr. 

we  Lwowie 
Dzi^dzielewicz  J.  wCzortkowie 
DdwiAski  Placyd  w  Jarosławia 
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Freand  AagOBt  we  Lwowie 
GiermĄĄski    Piotr  w   Czerni- 
chowie 
Godlewski  Emilian  we  Lwowie 
Oraczyński  Adolf  we  Wadowic 
Habeni  Franciszek   w   StarśJ 

Wsi 
Hahn  Franciszek  w  Bochni 
Hankiewicz  Wlodzim  w  Prze 

myśln 
Hempel  Jan  w  Dąbrowie 
Hoff  Bogdan  w  Jarosławiu 
Hnbe  Jan  w  Dąbrowie 
Hlickel  Edward  we  Lwowie 
Jachno  Jan  w  Stanisławowie 
Jabłoński  Wincenty 
Jelski  Konstanty 
Kamieński  Franc  we  Lwowie 
Kolbenheyer  Karol  w  Bilska 
Kotowicz  Antoni  w  Biśczn 
Kotnla  Bolesław  w  Przemyśla 
Kreatz  Szczęsny  we  Lwowie 
Król  Żegota  w  Jaśle 
Krnpa  Józef 

Krziż  Alojzy  w  Złoczowie 
Knrowski  Mat.  w  Brzeżanach 
Leigert    Józef    w    Dzikowca 

(Wildental) 
Lemoch  Leon  w  Stryja 
Lenartowicz  Józef  w  Pilznie 
Lentz  Herman  w  Niwrze 


Leszko  Bronisław 
Łonsicki  Maryja^  VĘp  L^rowle 
May  Andrzój  w  Jarosławio 
Majewski  Edward  w  Krzeszo- 
wicach 
Michałowski  Ladwik 
Niedżwiedzki  JaL  we  Lwowie 
Olszewski  Karol 
Olszewski  Stan.  w  Ropiance 
Ossowski  Gotfryd 
Pohorecki  Franc.  we  Lwovrie 
Podoliński  Mir.  ks.  w  Maniowie 
Przybyłowski  Stan.  w  Kn^y- 

worówni 
Przybysławski  Wlad.  w  Csor- 

towcn 
Reichenberg  Ferdyiaikl  wTen- 

czynkn 
Rehman  Antoni 
Bomer  Konst  w  JodłownlkE 
Roszek  Woje  ks.  w  Porooiaie 
Koziński  Karoł  w  Żółkwi 
Sadowski  Jan  Nep. 
Schreiter  Leon  w  Wieliczce 
Ślendziński  Aleksander 
Sławiński  Marceli  w  Kołomyi 
Stanecki  Tomasz  we  Lwowie 
Stengel  Ireneusz 
Strzelecki  Henryk  we  Lwowie 
Strzelecki  Stan.  w  Wieliczce 
Soszycki  Zenon  w  Dźwinianni 
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Wftchtol  Fryderyk  w  Sopotoi 
Wachtel  Henryk 
Wa^  Antoni  w  Wansawie 
Wajgel  Antoni  w  Kołomyi 
Walter  Henryk  we  Lwowie 
Wałecki  Antoni  w  Wansawle 
Wąsowicz  Hieczys.  we  Lwowie 
Werchratski  Jan  we  Lwowie 
Wierzbicki  Daniel 
Wierzejaki  Antoni 
Wodzicki  Kai.  br.  w  Olejowle 
Zaborski  Wlad.  w  Tarnopola 
Zapatowlcz  Hngo  w  Wićdnln 
Zareczny  Stanialaw. 


8)tMiyAiki  Lem  w«  Lwowie 
hMrykowiki  Jan  k«.  w  Pe- 

lOi^Iowics  IpiMT 
Tuawnnkt  WadyaL  w  War- 

nwie 
Mdnya  Leopold  ka.  w  Eo~ 

hesyeaeh 
Ihadg  Karol  w  Pnemyśln 
bijloaiawics  Jan  w  Warazaw. 
IMianowiki  Karol 
1>iieeki  Wlad.  we  Lwowie 
hmjtMki   Emeryk    w  Dro- 

Myeza 
"TrtttH  Adam  w  Poroninie 


Praee  t^  KnUayi  są  roadzielone  na  6  Sekcyj  pod 
Uemklem:  1)  meteorologiczna,  Prof.  KarllABkiego; 
1)  gaologittmo-orogrąficaui,  Prot  Alt  ha;  8)  botaniezna, 
tuL  RottafiAakiegro;  i)  toologicziM,  Piol.  Wlercej- 
ikiegtt;  6)  ciomecno,  ProŁ  Czyrnla&Bkiego. 


Komisyja  antropologiczna. 


FrMwedakiv7. 
1^  Jteef. 

Satottan. 

Sapankkl  Izydor. 
fttakDwla  AVad«iill  rwjeniaL 
Allk  A^f«r 


Bieaiadecki  Alfred  we  Lwowie 
Knczyftski  Stefan 
ŁepkowBkl  Józef 
Łnszczkiewict  Wladyaław 
Nowicki  HakaymiUJBn 
SząjiU  Jteef 


Teichmann  Lndvik 
Żebr&WBkl  TeoAI. 
Gilonkowle  Uad.  nalnryuaJ&L 
Baraniecki  Adryjan 
Rłrkor  Adam 
Kolbei^  Oskar 
LutoBtaAakj  Bolestaw 
ŚciborowBki  Wiadjstaw. 
Ciło&koirie  pn^liTasL 
BieAczewski  Aleks,  w  Birci^ 
DybowBki  Wladjsraw  w  NiaA- 

kowie  na  Lltnle 
Dzieduszycki  Włodzimierz  hr. 

we  Lwowie 
Gloger  Zjgraant  w  Jełewle 
Gliajner  Jiizef  w  Warszawie 
GralewHki  Matensz 
Grelm    Mlcliat    w    Kamlei^cn 

Podolskim 
Horodjskl  Tomasz  w  Erognlcn 
KIngier  Władysław 
Kolychanowski  J^zef  w  Tnrce 
KoBińaki  Wtadystaw 
Koziebrodzki  Szczęsny  w  Ctile- 

bowie 


Kryże  Wład.  w  Warszawie 
ICrzit  Alojey  w  Złoczowie 
Lechowski  Wikt.  w  Drołiobjen 
BfaryJaAski  Edward  w  Jamo- 

lińcach 
Niesiołowski  Władysław  wKi^- 

bnszowy 
OsBOwski  Gotfryd 
Piłat  Tadeusz  we  Lwowie 
Przybysławaki  Wład.  w  Czor- 

towcn 
RadzimitlBkl  Zygmiint 
Elolte  Józef  w  Kamieńcu   Po- 

dolslcim 
Romaoowicz  Tad.  we  Lwowie 
Railkowski  Edward  w  Sachnaeli 

na  Ukrainie 
SadowBlcI  Jan  Nep. 
Siarkowsk]     Władysław     ks. 

Kielcach 
Sottan  Michał 

Stańko  Wojciech  w  Drohobyen 
Szczaniecki  Hlchat  w  Nawne 
UmlAski  Piotr 
Werner  Karol  w  dnia^le 
ŹnliAskj  TadenSE  we  Lwowie. 


WYKAZ 

Stanu  i  użycia  funduszów  Akademii 

w  r.  1880. 

I. 
Fnndasz  żelazny. 

Stan  I  końcem  r.  1879: 

A)  W  papiśrach  publicznych:  W  Ustach 
lutawDych  Towarz.  kred.  ziems.  posD. 
Ul.  400  czyli  marek  1,200;  w  obli^cy- 
Jach  drogi  łel.  Wanz.  Byig.  n.  600; 
w  obligacyjach  dtogn  pańatwa  anatr.  zir. 
260:  w  4  proc.  listach  zaatawn.  g^lfc, 
Towan.  kredyt  ziemi.  złr.  1,000;  w  6 
pnc.  liatach  zaatawn.  g^alic.  Towarz.  ziema. 
łłr.  41,500;  n  6  proc.  liBŁach  zastawn. 
pUic  Zakładu  kredyt  zlems.  złr.  11,700; 
w  7  proc  liliach  dhiŁoych  galie.  Zakłada 
kredyt  ziemak.  złr.  11,000;  w  obligia- 
^Jach  Indemn.  galie.  złr.  600. 

Razem  w  papiórach  pnbl.  wartości 
imienoćj  marek  1,900,  n.  500      .     .     .    6-<,fiJ 

B)  W  ktujieczkach  wkładkowych  kaay  oiz- 
a«dności  oraz  galie.  Zakładu  kredyto- 
mgo  denukiego 6,6' 


C)  Beszta  z  sumy  ztr.  47,315  et.  69  w.  a. 
nijakKiićJ  Ee  tprzedaż/  walorów  w  Imieo- 
n^  wartości  jak  poniżćj:  Darek  1,200,  ra. 
500  i  iłr.  46,550  *.  a.  po  str^oeiiiD  auny 
tir.  47,000  w.  a.  ożytćj  na  ipłatq  po- 
towy dochód  a  z  Zakłada  zdrojowego 
w  Szczawnicy 

D)  Z  legatu  zb.  5,000  w.  el.  zaplBanego 
przez  i.  p.  Aonę  Helclową,  a  podniealo- 
nego  po  ttrąeeiiłii  opłaty  akarbow^  i  ko- 
sztów w  kwocie  złr.  4,381  cnt.  25  w.  a. 
zaknplono  do  fondazzn  tolaznogo:  ■  . 
w  5  proc.  listach  eaataw.  grallc  Tow. 
kredyt  ziems.  za  cenę  ztr.  3,923  cot.  90, 
pozostałą  zad  reaztQ  ztr.  467  cnŁ  35 
w.  a.  przeoiesiono  do  ftandoazn  obrotowego. 

Wydatek. 

W  cela  zapłacenia  ngodzon^  kwo^ 
ryczałtowej,  m^ącćj  indemnizować  apad- 
kobiercom  ś.  p.  Józefa  Szahtja  potowe 
corocznego  dochodn  z  Zakłada  zdrojowego 
w  Szczawnicy,  w  anmie  tączoÓj  str.  47,000 
w.  a.  aprzedano  naatępiu'ące  walory: 
liaty  zaatawne  Tow.  kredyt  poznaAakiego 
tal.  400  czyli  marek  ....  1,200 
akcyja  drogi  teł.  Waraz.  Bydg.  rs.  500 
obligacyjfi  dłogn  pań.  anatr.  ztr.  250 
obligacyje  indemn.  galie.  złr.  .  600 
4  proc  Uat  zaat   Oal.  Towara. 

kroi  iłr.     ......    1,000 
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Bł.  ft.       cnt. 

5  proc.  listy  zast 22,000 

6  proc.  liaty  zast  g^lic.  Zakład. 

kred.  zlr 11,700 

7  proc.  listy  dłuż.  złr.      .     .     .  11,000 

Razem  mar.  1,200,  rs.  500  i  złr.    46,550  — 

Stan  z  końcem  r.  1880: 

A)  W  w(dorach  publicznych:  5  proc.  lis- 
tacli  zastawnych  galie.  Tow.  kredyt  ziems. 
imienoćj  wartości  złr.  24,100. 

B)  W  książeczkach  wkładkowych  kasy  osz- 
czędności oraz  galie.  Zakładu  kred.  ziem.      8.958  31 


II. 

Fnndnsz  spoiny  na  wydatki  coroczne. 

A)  Dochody. 

i.  Pozostałość  z  rokn  1879  (zob.  Bocznik 
z  roka  1879,  str.  44)  w  papiórach  pnbl. 
złr.  200  w.  a.  oraz  w  gotówce    .     .     .  12,887  04^ 

2.  Odsetki  od  fondusza  żelaznego  ....     1,268  39 

3.  Uposażenie  ze  skarba  państwa  za  r.  1880  12,000  •— 

4.  Uposażenie  ogólne  z  funduszów  krajowych 

za  rok  1880 15,000  — 

5.  Zasiłek  krajowy  na  zbadanie   krają  pod 

względem  właściwości  przyrodniczych    .     8,000  — 

6.  Snbwencyja  dodatkowa  na  badania   geolo- 

giczno-gómicze 500  — 

7.  Uposażenie  od  miasta  Krakowa  za  r.  1880       SOO  — 


8.  Dar  oiewUdofflego  na  kaiic«lar;JQ   .     .     .        720  — 

9.  Dochód  zfl  sprzedaży  dziel  wydanych  przez 

Akademiję 919  69 

10.  Komorne  z  kamienicy 1,100   — 

1 1 .  Pozostałość  z  legata  ś.  p.  Anny  Hetelow^ 

po  zakopienln   ztr.   4,000  w.   a.   w  HiL 

sasi.  do  fandnazD  toUznego     ....        457  35 

12.  2a  wypożyczenie  formy  do  odlewu  popier- 

sia królewskiej 3  — 

13.  Odsetki  od  fanduBza  obrotowego     .     ,     .        661   10 

8oma  dochodu : 

a)  w  gotówce 46,936  67| 

b)  w    papiórach    pnbl.    dwie   obligacyje 

dtaga  państwa  anstr.  wartodcl  imieii- 
nój  złr.  200  w.  a. 


B)  Wydatki. 

a)  Admioistracyjae. 

1.  Place  (Prezesa,  Sekretarza  gen.,  Kastoaza, 

Podskarbiego,  pomocy  kancelaryjnej  i  wo- 

inego) 6,733  78 

2.  Dyjety  członków  zamiejscowych      .     .     .  630  — 

3.  Porto  i  frachty 91  12 

4.  Potrzeby  kancelaryjne 116  60 

5.  Wydanie  Rocznika  Zarz%da  i  Treści  pnbli- 

kacyj       357  50 

6.  Dmki  binlijoteczne 15  — 

7.  Introligator 343  — 

8.  Porządki  domowe 87  79 


».  Opał  i  oświeUenie 216  49 

W.  OdMlltł  od  el«iar6nr  domon;ch.  podatki  Jtd.  456  88 
II.  Wjditki  nieprzewiłiziaDe  (pnebadowanie 
idcjn;,  E  Easklepioniem  w  Ujte  sal  bibli- 
Jotecnycb  i  zaciągi  en  iem  na  dwóch  pię- 
trach belek  łelaznych,  przygotowania  na 
przyjęcie  Najjadniejazego  Paoa  i  inne)   .      j),73()  08 

b)  N  a  n  k  O  W  e. 

'■)  SpÓiM. 

Ii.  Zbiory  biblguteczne       413  35 

II  Zbiory  arcbeologiczoo  i  antropologłczne  na- 
byte po  d.  p.  PodczEBzyńskim   ....      3,000  — 

fi)  Wydział  I  1  II. 

14.  Wydatki  ogólne:  na    Rozprawy  i  Sprawo- 

zdanU  Wydziałn  I  i  II 2,469  09 

15.  Tynagrodzenie  Sekretarza  Wydziałn  II  za 

redakcyje  Sprawozdań 600  — 

IS.  KMUsyjk  hiitoryesna .^,805  78 

17.  Eomisyja  biblijograflczna 

1&  Komisyja  archealogiczoa 

II  K«nJayja  prawnicza 

JO.  Komiayja  literacka 

tl.  Eomtayja  językowa 

11  KomUyja  hłstoryi  sztok  pięknych     .     .     . 

ti.  Osobne  dztsU:  Legeida  obrazowa  o  Avt. 
Jadwidn,  —  Teofila  kapłana  o  sztukach 

rozmaitych 

łi  Korektor  Wydziałn  I  i  II 


,544  80 

683 

38 

273 

— 

248 

— 

178 

25 

626 

45 

709 

10 

399 

96 

10 
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r)  Wydilit  III. 


2A.  Wydatki  ogólae:  aa  Pamiętnik,  Bosprawy 

I  Sprawozdania       3,561 

26.  WyDagrodsente    Sekretarea    Wydziała    ca 

redakcyje  Sprawozdań 600 

27.  Komiayja  fisyjograficuia 5,451 

'2^.  KomiByja  antropologiczna 1,934 

2fl.  Korektor     : ■     ■     .     .         199 

Razem  wydatki  ~.  '.  '.  .  39,366 
Łączny  dochód  za  r.  1880  ztr.  48,936  57| 
Łączny  rozchód  „na  39,365  47 
Pozostałość  w  got6wce  na  r.  1881  9,57i  lo^ 
oraz  ztr.  200  w.  a.  w  paplćracb  publi- 
cznych, co  Btanowi  reszta  mającą  pokryć 
należytość  za  przedsięwzięcia  badawcze 
i  pnblikacyje  Jeszcze  w  toku  będące. 


III. 

Fnndasze  do  użycia  w  pewnych  termiiiM 

A)  Fnudiuz  ks.  J.  E.  Lubomirskiego 

na  nagroda  i  popęd  wydawnictw  nankowych. 

Dcehtd.  iłb 

Remanent: 
o)  W  obligacyjach  Indemnizacyjnych  galicyj- 
skich wartoici    imienni     .     .     złr.  200 
b)   W  książeczkach   kasy  oszczędności  kr»* 

koirsklój 466 


■) 


Stu  (efo  Autdun  z  końc«m  r.  I8Ł0: 

W  obligMjjftcli  Indemn.   ?alic.  sh-.   200 
W  kajążecK.  kasy  ouczędn.  złr.  601  44 

B)  FnndnBZ  lOołu^ft  Eonanldego. 

D  s  s  h  i  d.  ' 


dj  W  4  proc.   llBtacb    uatow.    gtlic.   Tow. 
kredyt,  sień.  wartości  ImiennćJ  sir.  4,700 

b)  W  kiiąłeczkach  kaay  oazczędoości   kra- 

kowaUej        3,166  68 

Odietki  t  roku  1880       .     .     .     .     .     .         361  03 

Razem  .     .      3,527  73 

Wydatak. 
Na  stfpendyja  dla  dwóch  nczplłw     ■     .         360  — 
Ku  lepi  fondiuza  z  końcem  r.  1880: 

W  Itotach  zastawnych  Jak  powy2  imien- 
Dij  wartości  złr.  4,700. 
T  kiiąiecskach  kasy  oszczędności  kra- 
kowskie   3,167  71 

C)  l^ndnsK  Jana  Badwańeklego. 

Daohid. 

PozosŁatoM  z  r.  187d 208  38 

Odaotkł  z  r.  1880      .     .     .     ....  11  31 

>tt  tego  faDdnuB  z  koAcem  r.  1880  ...        219  69 


TA 


D)  Ftuidnsz  imienia  Zopemika. 

Dochód.  al.  a.    cnt. 

Remanent  z  r.  1879 879  39 

Rata  z  r.  1880 100  — 

Odsetki  z  r.  1880      ...     ....  51  fi4 

Stan  tego  fandaszu  z  kol6cem  V.  1880   .     .     .  1,031  03 

E)  Fundusz  Niewiadomego  na  nagrody  za  dzieła. 

Dochód. 

Pozostałość  z  r.  1879 292  18 

Odsetki  z  r.  1880      .     .     .     ....  32  98 

Stan  tego  fnndtiszn  z  końcem  r.  1880   .     .     .        625  16 

F)  Pnndnsz  ITiewiadomego  na  nagrody  za  opis  ziem 

polskicL 

Oobh<óid. 

Pozostałość  z  r.  1879     ......  46  71 

Odsetki  z  r.  1880      ...     ....  2  58 

Stan  tego  fnndaBzn  z  końcein  r.  1880  ...  49  29 

Ponieważ   nagroda  z   tego   fnndnsza  już 

przyznaną  i  ii^ypłaconą  została,  ta  zatćm 

reszta  zaliczy  się  do  fufidnszn  obrotowego. 

O)  Fundusz  Niewiadomego  na  nagrody. 

Dochód. 
Pozostałość  z  r.  1879: 
a)  W  papićrach  publicznych:  dwa  listy  sa- 
stawne  Towarz.  kred.   m.  Warszawy  ^ 
rs.  100,  wartości  imiennój  rs.  200. 


h)  T  got6w<x  Ł.  j.  w  książeczce  nktadkowĄj 

kuj  oizczędności 24  68 

Odsetki  z  r.  18^0 1  34 

Sześć  knpoMiw  po  n.  2  bop.  50.  razem 

n.  15j 

fal  t^o  fnodoBZD  z  koficem  r.  IH80: 

t)  W  papijncfa  pnbl.  imien.  wartońci  rs.  900, 

h)  V  kaponftch  n.  16; 

tt  V  kiiąłeczce  kny  ołzcz«dnodcl  ...  36  02 

H)  Fondnes  imienia  Sun.  Bogumiła  Lindego. 

Dach  Ad. 

PtOMtatoAń  z  r.  1879: 
a)  W  pipićracb  publicznych :  listy  zastawne 

Tom.    kredyt    m.    Warszawy    wartości 

iBieimćj  ra.  4,500; 
ij  W  gotowUhie  Ti.  83&; 
t)  W  książflczee  kasy  oszezędnoścł    ...  23  88 

Procent  za  rok  1780  na  książeczce  1  29 

KopODy  od  liatów  zast.  rs.  225. 

Stu  tego  fkmdnBzn  z  końcem  r.  1880: 
a)  W  papierach  publicznych  wartości  imieu- 

nćj,  rs.  4,500; 
t)  W  gotowiźnie  1  koponacfa  rs.  450; 
t)   W  książeczce  kasy  oszczędności  ...  25  17 

I)  Fimdiisz  na  irydanie  tomu  IZ  Tolnm-  Icgnm- 
DafrhAd. 
Pozostałość  z  r.  1879: 
a)  W  papierach   pabUcznych:   listy  zastaw. 
Iow.  kred.  m.  Waruawy  n.  200; 
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al.  *•    ettl. 

b)  W  gotówce  rB.  10; 

c)  W  książeczce  kasy  oszczędności  .  .  .  293  21 
Procent  wzrosły  za  rok  1880  ...  17  73 
Knpony  od  listów  zastawnych  rs.  10; 

Stan  tego  ftudnszn  z  końcem  r.  1880: 

a)  W  papiórach  publiczny  eh   łmiennój  war- 
tości rs.  200; 

b)  W  gotówce  i  knponach  rs.  20; 

e)   W  książeczce  kasy  oszczędności  ...        310  94 

E)  Fundusz  dla  zachęty  do  prac  nankowyoli. 

Fnndnsz  ten  złożony  jest  w  listach  zastawnycti  To- 
warzystwa kredytowego  miasta  Warszawy  imiennój  war- 
tości rs.  6,000,  tymczasowo  bez  knponów. 

L)  Ftmdmiz  Ferdynanda  Sawickiego  na  stypendyja. 

D  o  o  h  6  d. 

Pozosti^ość  z  r.  1879: 
a)   W   papiórach  publicznych:   5  biletów    po- 
życzki 5  proc.  rosyjskiój  wartości  imiennój 

rs.  6,000.* 

List  zastawny  Towarz.  kred.  m.  Warszawy 

na  rs.  500. 
bj   W  gotówce       rs.     77 

Zrealizowane  knjpony  z  r.  1880  .     .     .     .    rs.  275 

Ogół  dochodn: 

a)  W  papiórach  publicznych  imiennój  wartości 
rs.  5,500. 

b)  W  gotówce       rs.  362 


Wfdaiflk. 

WjpiMODo  JP.  LeAkowi  atjpendyjum    .     .     ra.  375 
Stal  fudnua  z  końcem  r.  1880: 
a)  W  papierach   pnbliczDfcli  wartości    imien- 

aej  n.  5,500. 
i)  W  gotówce        rs.     ?7 

M)  Fnndius  Edmanda  Stawickiego. 
Doeh6d. 

a)  W  pipl^rach  pnbUcsnych :  ztożooy  przez 
Ofiarodawcę  liat  zasUwoy  Tow.  kred.  m. 
Warszawy  na  ra.   1000. 

h)  Kapon  półroczny ra.     25 

Btaa  te^  fondnazn  z  koDcem  r.   1660: 

a}  W  papićrach  publicznych  rs.   1000. 

i)  W  ^towiźnie ra.     26 


N)  TnndoBZ  W.  J.  Bohy. 

D«ch«d. 

W  papierach  pablłcznych :  zlo2one  prsez 
Ofiarodawcę  3  obligacyje  pożyczki  roayjski^ 
wicłiodnićj  po  ra.  1,000,  razem  imieonćj 
wartońd  ra.  3,000. 

0)  randufiz  stTpssdyjnsr  Frofasora  Dra  tJdalrjka 
HeTzmaima. 
Złołone  przez  Ofiarodawcę  w  gotowiioie, 
alokowane  na  kiiąieczke  wkładkową  ga- 
licyjakiego  Zakłada  kredyt złr.   300 
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«I.  A.      OBI. 

Procent  narosły 7  33 

Stan  tego  fandnsza  z  końcem  r.   1880   .     .     .         307  33 

P)  Tundnsz  na  wydanie  T.  I.  Wiele^ckiego : 

^Historia  Domtis professae  ad  s.  Barbaram.^ 

Za  nadesłane  przez  Wgo  Józefa  Lip- 
skiego z  fnndacyi  ś.  p.  Norberta  Bród- 
lirąjcza  1,500  marek  otrzymano  złr.  862 
kr.  50. 

R)  Fnndnu  W.  Ulanowsldego  na  nagrodę  aa  rozprawę 
historyczną  z  czasów  Długosza. 

Złożone  przez  Ofiarodawcę  rs.  100. 

IV. 

Kwoty  depozytowe. 

1)  Fnndnsz  na  pomnik  Bokotowt  Wstydliwego. 

(Pod  zarządem  Komisyji  dla  historyi  sztnki.) 

Dochód. 
Pozostałość  z  r.   1879: 

a)  W  papićrach  4)ablicznycłi :  dwie  obliga- 
cyje  indemniz.  galie,  w  nominalnój  war- 
tości złr/ 200. 

b)  W  kaiążeocce  kasy  oszczędności  ...  22  98 
Procent  za  rok  1880  i  knpony     ...  10  59 

Stan  tego  ftindaszn  z  końcem  r.  1880: 
a)  W  papićracli  pnblicznycli  wartości  imien- 
nej złr.  200. 
h)   W  książeczce  kasy  oszczędności   ...  33  57 
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2)  Fundusz  na  resŁanracyjf  grobów  królewskich. 

(Pod  zarządem  delegowanych  z  b.  Tow.  naok.  i  Bady  miej- 
8kićj«  obecnie  pod   przewodnictwem  Prezesa  Akademii). 

Dochód.  bI.  a.        out. 

Pozustałość  z  r.  1879 2,261  71 

Odsetki  z  r.   1880      ...     ....         126  05 

8taB  tego  fandaszo  z  końcem  r.  1880        .     .      2,387  76 


3)  Tnndnsz  na  budowę  szpitala  w 

Dochód. 

Pozostałość  z  r.  1879 : 

a)  W  obligacyjach  indemniz.  galie,   warto - 
óci  imiennój  złr.  1,700. 

b)  W  książeczkach  kasy  oszczędności     .     .      1,689  61 

Odsetki  za  rok  1880 94  22 

Kupony  od  obligacyj 79  56 

Stan  tego  fandoszn  z  końcem  r.  1880: 

a)    W    papierach    publicznych    jak    powyż 

złr.  1,700. 
bj    W  książeczkach  kasy  oszczędności    .     .      1,863  39 

4)  Sepoz3rt  W.  J.  Maohnanra. 

(Pod  zarządem  Wgo  Karola   Estreichera,   Członka  zwycz. 

Akad.  Umiejętności.) 

Fnndnsz  ten  wynosi: 
a)   W  7  proc.  listach   dłużnych  galie.   Za- 
kładu   kredyt,    ziem.    wartości    imiennśj 
złr.  5,200. 

11 


b)  W  akcjjacb  pińrAueńatwa  Banku  Oftli- 
cyjtUeso  dla  handla  1  przeiujahi  imien- 
nćj  wartoAci  zh.  1,500,  wszystkie  te 
walor;  bes  hnpooów. 

6)  Sepozyt  6.  p.  Senatora  Franciszka  BnozowsUc 

Został  w  calośd  podniesiony  przez  Wgo  Dta  Es 
cliera,  któremn  powierzył  go  Dawca  celem  ogłoszenia 
kiem  swego  rękopismn. 


:m:o^w^a. 

Jego  EksceL  hr.  A.  Potockiego 

Yice-Protektora  Akademii  omiejętiiości 

"W  Krakoinrie 

na  pnUicznśm  posłedzenin  tś]2e 

w  dnitt  8  Maja  1881  roku. 


W  Imieniu  Najdostojniejszego  Protektora  Jego  Cesar- 
Bkiój  i  król.  Wysokości  Arcyksięcia  Karola  Ludwika  mam 
zaszczyt  powitać  Was  Panowie! 

Z  zadowoleniem  spojrzść  możemy  wstecz  na  nowo 
zamknięty  okres  pracy^  okres  bogaty  w  dodatnie  i  znako- 
mite owoce,  który,  jak  kłos  pełny,  idzie  na  pomnożenie 
tego  co  fiię  zdobyło  zacnym  tmdem,  dla  powszechnego  do- 
bra i  nie  na  dziś  tylko,  ale  dla  przyszłości. 

Ostatnie  posiedzenie  nasze  było  zarazem  inaugoracyją 
naukowego  kongresn,  którym  Akademija  uczciła  pamięć 
wielkiego  historyka,  a  zjazd  ten  nie  tylko  chlubę  przyniósł 
instytueyi,  która  wzięła  doń  inicyjatywę,  ale  przebiegiem 
poważnych  i  wysoce  pouczających  obrad,  doniosłością  ro- 
zbićranych  zagadnień  naukowych  i  obfitością  pożytecznych 
wskazówek  na  polu  dziejowych  badań,  śmiało  rzec  można, 
znakomitą  oddał  przysługę  umiejętności. 

Rok  to  pamiętny  w  dziejach  Akadenńi  naszćj,  jak 
pamiętny  w  dziejach  tego  grodu  i  w  dziejach  całego  kraju. 
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Najjaśniejszy  Pan  najmiłościwiej  panujący  nam  Mo- 
narcha,  wspaniałomyślny  założyciel  i  dobroczyńca  Akademii, 
uszczęśliwiając  kraj  nasz  najłaskawszemi  swemi  odwiedzi- 
nami^ zaszczycił  i  Akademiję  swoją  bytnością. 

Z  żywą  wdzięcznością  i  głębokićm  uczuciem  przy- 
wiązania witała  Akademija  Najjaśniejszego  Monarchę-fun- 
datora,  z  tćm  samćm  uczuciem  miłości  i  hołdu,  bierze  ona 
dziś  udział  w  radosnym  wypadku ,  jaki  wkrótce  spełni  się 
w  Najdostojniejszej  Rodzinie  Cesarskiej,  przez  zaślubiny 
Najdostojniejszego  Następcy  Tronu  Jego  ces.  i  król.  Wy- 
sokości Arcyksięcia  Rudolfa. 

Przechowując  zawsze  to  serdeczne  uczucie  wdzięczno- 
ści, spełniając  wysoką  swoją  misyję  w  myśl  szlachetnych 
intencyj  swego  miłościwego  Założyciela,  Akademija  nasza 
okaże  si^  zawsze  godną  tćj  wspóln^  pomyślni  opieki, 
która  powołała  ją  do  bytu  i  uposażyła  w  warunki  pomyśl- 
nego rozwoju. 

Odpowiedź  Prezesa. 

Ekscelencyjo ! 

W  przemówieniu  swojóm  Ekscel.  dotknąłeś  stron, 
które  niezatartym  śladem  w  dziejach  naszej  Instytucyi  za- 
pisane zostaną. 

Ol>chód,  w  myśl  naszej  Komisyi  historycznej,  po- 
święcony uczczeniu  pamięci  Długosza,  sprowadził  liemy 
zastęp  pracowników  na  polu  historyi  bran^  w  najobssór- 
niójszóm  znaczeniu,  krajowych  i  zagranicznych;  dak  tym 
ostatnim  sposobność  przypatrzenia  się  z  l^ka  i  uznania 
naszych  usiłowań,  a  przez  wzajemną  wymianę  nlyśli^  pi'Z7- 
czynił  się  nie  pomału  do  ustanowienia  Iderunku 
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pracy  w  tćj  tozleglćj  dziedzinie.  Posiew  ten,  jak  wyniktiął 
t  świadomodci  mężów  głębokiej  nauki,  tak  mamy  HAdżieję 
że  nie  zostanie  bez  plonu. 

Cóż  mam  powiedzieć  o  chwili  radosnej  nie  tylko  dla 
Akademii,  nie  tylko  dla  naszego  miasta,  lecz  dla  całego 
kraju,  w  ktcSr^j  miłościwy  Monarcha  zbliżyć  się  do  nas 
raczył  z  tą  życzliwodcią  i  dobrocią,  jakićj  cały  kraj  tylo- 
krotne otrzymał  dowody,  którój  zawdzięcza  swol)odę  myśli, 
sumienia  i  długo  zaprzeczane  prawa  własnego  języka,  któ- 
rej wreszcie  Akademija  winna  swój  początek,  opiekę  i  środki 
iatłiienia.  Wyrazy,  które  o  j^j  wdzięczności  Ekscel.  wypo- 
wiedzieć raczyłeś,  wyczytałeś  w  jćj  sercu,  bo  je  znasz  jako 
najbliższy  świadek  naszćj  działalności.  Wielość  zajęcia 
a  krótkość  czasu  przeznaczonego  na  pobyt  w  Krakowie, 
nic  odwiodły  miłościwego  Monarchy  od  wstąpienia  w  te 
progi,  wejrzenia  w  własne  swoje  dzieło  i  przekonania  nas 
przez  to  o  ojcowskićj  pieczołowitości,  jaką  nad  nami  roz- 
ciąga. Wyrazy  moje  powitalne  były  zapewne  mdłjrm  tylko 
objawem  przejmującego  nas  podówczas  uczucia,  ale  łaskawa 
odpowiedź  Monarchy,  potwierdzając  ich  szczćrość,  dodała 
im  znaczenia.  Mamy  nadzieję,  że  działanie  nasze  przeko- 
nania tego  nadal  nie  osłabi,  lecz  je  spotęguje ;  bo  przewo- 
dnikiem  naszym  będzie  zawsze  myśl  urzeczywistnienia  tego 
szczytnego  zamiaru,  który  powołanćj  do  życia  Instytucyi 
Najdostojniejszy  Monarcha  wspaniałomyślnie  zakreślił. 

Serca  polskie  są  wdzięczne,  a  tćm  wdzięcznićjsze  im 
twardszą  była  szkoła  doświadczenia,  którą  naród  przecho- 
dził. Ten  przymiot,  podzielając  z  całym  krajem  Akademija, 
jakże  mogłaby  zostać  obojętną  w  radosnćj  chwili  rychło 
mających  nastąpić  zaślubin  pićrworodnego  syna  i  Następcy 
Tronu  Jego  Ces,   i  król.  Mości.    Wszak  cnoty  nąjdostoj* 


ni^uegD  Rodzica  Bą  Jego  ndziiiem, «  wi^e  i  czyny  będą 
dalasym  cu)gi«i>>  te^  do  lad6w  stosnnkn,  na  ktdr^o  ołfjair 
z  taką  rsdoficią,  z  takićm  nniesiemem  patnyliitny  nie  da- 
wno ;  będą  zarazem  dowodem ,  jak  magiczoą  potęgą  panu- 
jący zniewala  do  siebie  podwładnych,  gdy  serce  Jego  nrraci 
się  ku  nim  z  zaufaniem  i  miłością.  Oby  wyraiy,  które  Aka- 
demija  przesłać  się  ośmieli ,  tak  do  l^o  serca  trafiły,  jak 
szczurem  było  uczncie,  które  dało  im  początek  1  Oby  ta 
Bzczćrość  dod^a  wartoici  ekromn^  fonnie,  w  jakićj  łycw- 
nia  nasze  objawić  moiemy. 

Twoje  dostojny  Panie  I  pośrednictwo  doznpełni  rauty, 
bo  znasz  i  nasze  serca  i  naeze  stosunki.  Dając  wyraz  temi 
przekonania,  składam  Ci  zarazem  serdeczną  podaiękę  n 
nznanie,  Ictóre  dla  naszój  pracy  wypowiedzieć  raczyłeś,  i  la 
życzliwą  opiekę,  którą  nas  otaczasz,  a  na  którą  liciymy 
i  nadal  z  pełnćm  zaufaniem.  Ham  nadzi^ę,  te  przesąd 
prac  naszych  z  ubiegłego  roku  taufiuiie  to  nsprswiedliwit 
potrafi. 


SPRAWOZDANIE 

Z  naukowych  i  administracTJnyoh  czynności  Akademii, 

dokonanych  w  r.  1880/81 

złożone  pnez 


Po  raz  drugi  zdanie  sprawy  z  naukowych  i  admini- 
stracyjnych czynności y  przychodzi  nam  połączyć:  w  tym 
roku  z  przyczyny  prelekcyi  z  zakresu  antropologii,  którą 
najszanowniejszy  Prezes  Akademii  chciał  się  podzielić  z  do- 
atojnćm  Zgromadzeniem  dzisiejszćm.  Przypadło  mi  więc 
w  udziale  zastąpić  oha  sprawozdania,  co  chciałbym  uczynić 
z  największą,  o  ile  zdołam  ścisłością. 

Rok  ubiegły,  jak  w  kraju  naszym,  tak  i  w  Akademii, 
spłyn^  wśród  wypadków,  które  najmilsze  po  sobie  pozo- 
stawić musiały  wspomnienia.  Pierwszy  raz,  od  początku 
naszćj  Instytucyi,  widzieliśmy  w  kraju  naszym,  mieście, 
w  ^rm  gmachu  jej  wspaniałomyślnego  Zi^oiyciela.  Pamię- 
tnego dla  nas  dnia  2go  Września  odwiedzić  raczył  Najj. 
Pan  przybytek  naszćj  pracy  i  z  ust  Jego,  w  odpowiedzi 
na  przemowę  Prezesa,  usłyszeliśmy  chlubne  i  podnoszące 
słowa  Najwyższego  uznania  i  zachęty.  Uczucia  wdzięczności 
dla  Monarchy  są  w  zgromadzeniu  tćm  zbyt  silne,  zbyt 
głęlM>kie,  aby  wyraz  ich  powierzać  najwymowniejszemu 
chociażby  słowu;  dostojna  publiczność,  odwiedzająca  nasze 
posiedzenia  doroczne  pamięta,  jak  pojmowaliśmy  czyn  Jego^ 
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założenie  Akademii,  w  stosunku  do  narodu  naszego,  do  jego 
potrzeb,  do  jego  praw,  do  życia  i  warunków  duchowego 
odrodzenia;  pojmie  tćż  ta  publiczność,  będąca  tu  powszech- 
ności polskiej  wyrazem,  że  jak  wszędzie  w  kraju  od  jednój 
jego  kończyny  do  drugiój,  tak  i  tu,  w  gronie  powołanych 
do  zadań  naukowych,  obecność  Najj.  Pana  była  narodowym 
świętem,  była  poozczeniem  najscrdeczaiejszem  Tego,  który 
trafiając  w  nasze  potrzeby,  szaniyąc  nasze  przyrodzone 
prawa,  otwierając  nam  drogi  najszlachetniejszego  rozwoju, 
zdobył  sobie  w  dziejach  narodu  naszego,  prawo  do  naj- 
wdzięczniejszej  pamięci. 

Daleka  od  mieszania  się  w  politykę  bieżącą,  Akade- 
mija  nasza,  z  radością  widziała  w  ciągu  tego  roku,  Irfogo- 
sławione  owoce  drogi,  którą  tylekroć  jako  jedynie  zbawienną 
słowem  i  przykładem  pokoleniu  wskazywać  obowiązaną  się 
czuła,  drogi,  na  kt<>rćj  dzielność  umysłowa  społeczeństwa 
złączona  z  tęgością  moralną,  którą  daje  tylko  narodowa 
karność,  opłaca  się  znaczeniem  i  poczestnego  stapowiska 
w  gronie  innych  narodów  zdobyciem.  Jeżeli  praca  nasza 
skromna  zdolną  była  zjednać  nam  uznanie  łaskawego  Mo- 
narchy i  coraz  żywsze,  jak  to  okażemy  dowodnie  sympa- 
tyje  społeczeństwa,  to  nie  czemu  innemu,  jak  zdolnościom 
i  poważnćj  wiedzy,  nie  czemu  innemu,  jak  wytrwałćj  pracy 
i  solidarności  zawdzięczamy  stanowisko  dzisiejsze  w  pań- 
stwie, a  nie  poczyta  nam  zapewne  nikt  za  mamą  chlubę, 
jeżeli  tu  podniesiemy  związki  bezpośrednie,  które  nas  łączą 
z  Członkiem  naszym  Ministrem  dzisiejszym  skarbu  1  z  Człon- 
kiem naszym  nadzwyczajnym,  dzisiaj  Marezi^kiem  Icraju. 

Im  smntniąjszy  cień  na  stosunki  dzisiejszego  świata 
nueać  mogą  zgubne  teoryje  przewrotu,  tern  jaśniejszą  wy- 
iaje  aię  droga  nasza,  droga  porsą&u,  pracy  i  niepomnego 


Mrtj  lumćj   narodowońci  pieczołowania.    Hoże  Opatrzność, 
bn^M  nas  tak  dłago  es  winy  Dasze,   gotuje  nam   lepszą 
fnystłoM,  czyniy  nas  potrzebnymi  i  pożytecznymi  w  gro- 
■e  iiMrfeczeAstwa  enropeJAkiego ,  czyni  nae   zad  nimi  prze- 
dawamay  w  nas  wdród   cierpieA  niejedno,  o  czem  wdród 
Iriggi  i    powodzenia   zapomniana,  naprowadziwszy  nas  na 
ride,  ez^o    nąjlepićj    nczą  doświadczenia  i  ciężkie  próby. 
Itwatnj  naatntj   naszego   dzisiejszego   spoteczeftatwa   każe 
iikno  toszyA  o  tćj  przyszłości     Przekonaliśmy  się  o  nim 
nka  pneaałego  w  najbliższych   dniach   po  publicznym  na- 
■te  posiedzenia.     Wśród  ogólnego  interesu,  który  daleko 
aggat  po  aa  granice  Krakowa,   który  obejmował   szerokie 
Wa,  odbył  się   pierwszy  zjazd  historyczny  polski   imienia 
htm  DtngOBsa.  Dni  kilka  trw^y  obrady,  podejmig^e  nąj- 
IBlau  latanin  naukowe  na  polu  badań  dziejowych  wezel- 
latpt  lauimka.     Dni  kilka  toczyła   się    dysknayja  0  spra- 
wach, którym   zwi^ska   potężnego   z  życiem   niebrak,   ^le 
CTiylni,  który  dostrzeże  i   oceni  tylko  myśląca,   głębsza, 
neeiy  pjcayste   gnintownićj    pojmująca   publiczność,  a  oto 
jA  uelwakło    licznych    uczestników   rozpraw   od  jednio 
kitea  kiatorycanego  obszam  Polski  do  drugiego,   od  Wro- 
Ama  do  Rygi  i  od  Pelplina  do  Kijowa,  tak  nie  brakło  ży- 
ngo   ląjętia    hliłszych  i  dalszych  i  długie    miesiące  prze- 
Aitąiysych  si^  sprawozdań  czasopism  i  dzienników.  Zakre- 
tttany    ąlązdowi    granice    ścisłój    praktycznćj    potrzeby, 
liawalitany  się  tylko   tam,   gdzie   bezpośredniego   spodzie- 
nlita^  aię   skntkn,    a  oto   z    prawdziwą    przyjemnością 
■  po^^eitt  doczekaliśmy  się  czynnego  i  skutecznego  udzi^u 
■mych  pobratymczych  plemion  i  znakomitych  nprawiaczy 
bfów   naszych    Niemców    (Dra    Roeppla    i    Dra   Caro) 


la 
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z  tłimkówyiki  ^^łeA  y>fflairiającycb  potrzeby  nanlcowe  nąj- 

Niemoglitoiy  też  z^mk^ąć  zjazdu  naszego,  nie  zakre- 
AliWazy  8(Vf)ie  na  przyszłość  nowego  zgromadzenia  w  tymże 
sattyfti  ceAl,  które  odbędzie  Sfę  w  rokn  1884  pod  anspi- 
(IsJfjaihBi  największego  poety  naszego  XVI  w.  Jana  Kocha- 
noWRk!^;o  w  trzechsetłetnią  rocznicę  jego  Śmierci. 

Aie  i  pomoc  teateryjaln^  nance  polskiej  przyniósł 
zfśSśd  history<»sny  imienia  Długosza,  ^.e  tn  wspomnę  smny 
ofiarowane  tia  nagrody  konkursowe  przez  Towarzystwo 
hhft&ńycziu>4iterackie  czł.  Dra  Ulryka  Heyzmanna  i  Dra 
Józefo  UlAny^wskiego  z  Lublina,  jak  niemniój  pokrycie 
kosztów  wydawnictwa  Laudów  ziemi  dobrżyńskićj  i  pierw- 
szego tomu  pamiętników  X.  Jana  Wielewickiego ;  dostar- 
cźOYre  przez  ^p.  'Gustawa  Zielińskiego  z  Skępego  w  Króle- 
9twie  Połskróm  i  z  fUnduM^  6.  p.  Norberftii  Bre&nyczli 
przez  ko^ttrHc^  tymże  funduszem  zawiadi^6y. 

Obok  1t6j  pomocy  z  przyjemnością  zawiadamiamy 
o  innydi  dowodach  hojności,  których  doświadczyliśmy 
w  ubieglytn  roku.  Biblijoteka  n^za  powiększyła  się  łieznym 
księgozbiorem  z  zapisu  ś.  )p.  I^otra  WereszczynskiegOy 
ptZewaimłe  geograficznej  i  historyczno-polityeznśj  treści, 
jak  niemniój  księgozbiorami  z  daru  p.  Maeryi  z  Bayerów 
GiSe^ickiój  i  ś.  p.  Franciszki  z  Oiecliomskich  Rudzkiój. 
Pich^szy  obfituje  w  cenne  dzieła  mappografiozne,  <dnigi 
w  'ozdobne  klasyków  francuskich  wydania.  W  ostatnicłi 
czasach  dóstal-czył  p.  Leon  Zienkowicz  z  Medyolanu  pono- 
wnie pięknej  seryi  dzieł  przyrodniczych  i  technicznych. 

Obok  zapisu  ś.  p.  WereszczyAskiego  z  Petertfłnii^ 
wspomnianego  już  w  roku  ubiegłym,  podnieść  mnómy  muny 
depozytowe  p.   Józefa  Bełzy  z  Warszawy   (3,000   rubli) 
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{fk  łlaeliDaaerft  z  Litwy  (5,200)  przeznacsone  po  nąj- 
ttnćn    tytm  ofiarodiiwcdw,  pierwsza  na  popęd  w;d»- 
mdm  flolo^cuycb  i  historycznych,  ilrnga  oa  upigkałenie 
[  li^owiBlut  Bicuwnickiego,  własności  Akadomii. 

AkAdem^a  weszła  w  ciągu  tego  roku,  wskutek  do- 
riigD  z  spadkobiercami  i.  p.  Szalaya  układu  w  niepo- 
AUm  posiadanie  pięlcn^o  i  pod  wzgł^em  zdrowia  tak 
miMftgo  Zakłada  zdrojowego  szczawnickiego.  Wyknpno 
Aip^  ow^  częńci,  wkłady  w  budynld  i  porządki  zakłado, 
mimtÓVa  do  zado&ćnczynienia  wszelkim  wymaganiom 
fciiiijiijiii  pod  względem  wygody  i  priyjemno^i,  nie  po- 
mlilT  dotąd  z  zapisu  A.  p.  Szalaya  wyciągnąć  Ładnej,  na 
ata  poparcia  prac  i  wydawnictw  naukowych,  korzyści: 
tHBj  sobie  jednak  Akademija,  ie  odpowiedziawszy  tym 
ijnsgmnlom  i  w  myśl  ogtatnićj  woli  nieboszczyka  i  w  myil 
gakk  k^ielDwj-cłi,  będzie  mogła  w  przyszłości,  przy  dobr^ 
ią/a  pnblicanoici  polski^  dla  ojczystego,  uroczo  potoiooego 
'«7k«u6    zarazem    docbody,    na    naukowe    cele 


Po  doazłym  nbiegłego  roku  układzie  z  spadkobier- 
oai,  kupiliśmy  w  obecnym  zbiory  po  &,  p.  Bolesławie 
(bdessazyAskim.  Zbiory  te  wcielone  do  muzeum  akade- 
■idkiego  są  joi  dostępne  publiczności. 

Proca  zwyczajnych  prac  uad  poprawniim  tłnmacze- 
■tm  OBtaw  paAstwa  i  załatwieniem  zapytań  Wydzi^  kra- 
JBWtgo  V  sprawach  stypendyjnycli  i  konkursowych,  Aka- 
dmija  z^^  się  szczegółowo,  z  przyzwaniem  sił  nauczy- 
ddskich  szkdł  średnich,  rozpatrzeniem  się  w  treści,  meto- 
diie  i  irodkach  nauki  naszych  gimuazyjów  krajowych.  Stało 
aq  to  wskutek  uchwały  wys.  Sejmu  krajówko  z  lipca 
nfca    1880,   wzyw^gąc^    Wydzi^    krajowy,   aby    łącznie 
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z  Radą  BzkolD^  i  Akademy^  Umiejętności  zaj^   *\%  wygo- 
towaniem wniosków  do  W.  n^n ,  nmłoiiwiftj^cych  refomg 
wychowania    i    nauczania   w    naaiych    ezkołach    ArediudL 
Komisyja  w  tym  celn  przez  Zarząd  Akademii  tłoiou  wm- 
knęła  bardzo   szczegółowo  tak  w  ogólne  zasady,  kierujące  ' 
(IzisieJHZćm  wychowaniem  i   nanką  w  sikotach   gininatjjal-  \ 
nych ,  jak  w  sposób    i    irodlci    nauki  poszczególnych   pnw-  • 
dmiotów  a   obszerne   sprawozdanie,   obejmąjące  wyniki  t^  '. 
pracy,  podane  będzie  niebawem  Wyg.  Wydeiidowi  knuowem 

Akademija  na  październikowi  posiedzenia  lenhgo  > 
rokn  przyjęła  w  skład  cdonków  zwyczajnych:  Dra  Wła- 
dysława Wisłockiego,  korespondenta  i  Dra  Lneyjaat 
Malinowskiego,  prof.  lingwistyki  ehtwiaAaki^  na  mu- 
wentytecio  krakowskim;  w  skład  cdonków  korespondentdw: 
Dra  Romana  Piłata,  prof.  literatury  polski^  na  mmm^ 
fl}'tecie  lwowskim  i  Dra  Haryjana  Sokołowskiego, 
docenta  hisłoryi  sztuki  na  uniwersytecie  krakowskim.  W  sUid 
j^j  wszedł  takłe  jako  członek  korespondent  X.  lgnM7 
Polkowski,  uzyskawszy  obywatelstwo  auitryjackie. 

Wobec  podnoszących  serce  wrażeA  nbiegłego  raln 
bolesną  dyaharmongę,  stanowiły  straty  cięikie  i  dotkliwa^ 
któreśmy  w  nim  ponieśli.  Z  zwyczajnych  członków  Akade- 
mii, umarł  X.  Franciszek  Ualinowaki,  znamienia  lin- 
gwista  polski,  autor  obszerni  gramatyki,  badacz  apdlnego 
krewnego  języków  indoenropĘJskich,  sanskrytu.  Niestmdioigr 
w  swoim  naukowym  zawodzie  do  końca  tycia,  kapłan  wió- 
rowy, pozostawił  on  tak  w  6ci61^szych  jak  Bs^rokieh  ko- 
łach serdeczny  po  sobie  tal  i  nqchlabnieJBzą  pamięć,  ktdr^ 
utrwaleniem  st^ćm  są  niezawodnie  jego  prace.  Z  grona 
nazwisk  w  r.  1873  do  Akademii  wyborem  powołanych  nł^ło 
znamienite  Aleksandra  TyszyAskiego,  pra£.  nniwanj- 


93 


-•  -      .'rra  Haj>za\vakie;r(»,  krytyka,  hi^^toryka  literatury  i  tilozofa. 

"^j  Targł  ^]eb<»ki7  rozległa  inteligencyja,  odznaczał  się  Tyszyń- 

-31  a  uruwno    pracami    swćmi   monograficznćmi   z   zakresu 

^f  ^ttatary  polskiej,  jak  podejmowaniem  krytyki  nad  płodami 

ttmMf  któni  z  historycznego  szczególniej  badał  stanowiska 

jvMąjm  nie  zamykając  się  systemie.  Z  członków  nadzwy- 

Im^^fAf  Btnciliśmy  siedmiu,  związanych  żywo  z  dziejami 

1kvanystwa   naukowego   i  Akademii.     Rozpoczął  żałobny 

bmród    X.    Józef  Wilczek,    były   prof.    uniwersytetu 

bikowrin^o  i  proboszcz  św.  Floryjana,  znany  z  prac  ho- 

■iklycsnych.     W  miesiącu  Wrześniu   zgasł  prof.  anatomii 

i.  Koznbowski,   żołnieoz  1831  r. ,   twórca  zbioru  zoo- 

iwuiiu^o    w  uniwersytecie,    przy   schyłku    życia    swego 

pWe  ząimnjący  się  jedwabnictwem  krajowóm,  a  pamiętny 

s  fnKC  %  zakresu  Anatomii  porównawczej.   Wśród  zapasów 

poGtycznych    naszśj   reprezentacyi  w  Radzie    państwa,  gdy 

z  wytętoną    uwagą  i   udziałem    śledziliśmy   ich   przebieg, 

pnenłąjącym  gromem   rozległa   się   wiadomość  o  śmierci 

Indrz^a  Rydzowskiego,  po  której  niebawem  w  tychże 

vileząeych   dzielnie  szeregach,  nastąpiły  dwie  straty  zna- 

faNuMci  krajowych   Kornela    Krzeczunowicza   i   Ludwika 

SknyAskiego.   Andrzej  Rydzowski  członek  b.  Towarzystwa 

nduiw^o  a  następnie  nadzwyczajny  Akademii,  w  nauko- 

wya  swoim  kierunku  szczegółowo  poświęcający  się  filozofii 

pnwB  i  prawu  narodów,  docent  tych  przedmiotów  na  Uni- 

wzytede  krakowskim,  zwYócił  się  przecie,  jak  tylu  u  nas 

Mzi  nankowego  usposobienia  cały  ku  publicznćj   służbie, 

4»  ktdrćj  go  wzywała  gorąca,  bezinteresowna,  najczystsza 

w  pobudkach   swoich   miłość  Ojczyzny.  He  poświęceń  naj- 

irałnyeh  sercu  uczuć  wymagała  ta  służba,  ilekroć  od  boku 

cifŁko  chorej  a  tćmi  samćmi  uczuciami  patryjotyzmu  tchną- 
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0^  najzacniejsza  żony  przyszło  się  odrywać  ś.  p.  Andrze- 
jowi; niech  to  zapisanym  będzie  w  pamięci  ndodszego 
szczególniej  y  do  naśladowania  wzorów  cnoty  obywatelski^ 
obowiązanego  pokolenia,  niech  wzorem  pozostanie  dla  niego 
i  ten  głębszy  kierunek  pracy  publicznój  nieboszczyka,  który 
nieoisnąc  się  nigdy  na  pierwszy  plan  politycznej  akcyi^ 
zgodnie  i  kamie  idi|c  za  przewodnikami,  umiał  znałeftć 
zawsze  dla  siebie  właAciwe  pole  pracy,  wyszukać  z  przed- 
miotów publicznego  dobra,  rzeczy  mniój  głoóne  i  mni^j 
błyszczące  a  w  skutkach  doniosłe,  jak  ustawę  hipotecmąy 
ustawę  o  lichwie,  ńrodki  przeciw  pijaństwu  a  poówięciwszy 
im  całą  sSę  wiedzy,  bystroóci,  grnntowności  swojćj,  przy- 
nieść podstawie  społeczeństwa,  ludowi  naszemu,  którema 
bracia  starsza  winna  całą,  sumienną  pieczołowitość,  warunki 
zdrowia  moralnego  i  materyjalnego  ratunku. 

Non  omnis  moriar!  powiedział  niegdyd  poeta  rzymski 
w  uczuciu  dumy  artystycznćj,  którą  w  nim  budziły  diwięki 
mistrzowsko  przezeń  używanego  języka  bohaterów  i  męiów 
stanu.  Z  większćm  moralnie  uprawnieniem  brzmieć  moie 
to  słowo  nad  każdego  dobrego  i  szlachetnego  mogiłą.  Ge- 
nijuszami,  zdolnościami,  ambicyjami  potężnćmi,  rwą  się 
narody  na  pićrwszy  plan  historyi,  zdobywają  napowrót 
utracone  stanowiska  i  nie  ma  tego  miłośnika  ojczyzny 
Bwoj^,  któryby  dla  ni^'  o  nich  nie  marzył:  sumą  dobra, 
cnoty,  szladietności,  poświęcenia  stoją  narody  i  społeczeń- 
stwa w  złćj  i  dobrćj  chwili  a  nie  odmówił  im  Bóg  przy- 
szłości, dopóki  nie  wygaśnie  w  nich  ten  święty  ogień, 
którym  ich  dobra  wola  ku  niebu  się  spina.  On  jeden  daje 
otuchę  wytrwania  i  przetrwania  złój  doli,  on  nieśmiertelne 
piętno  wartości  powszechnćj  wyciska  na  istnieniu  jednostki, 
pn  szerzy  dobro  i  dlatego  jest  dobrem^  jest  kapitsłem  siły 
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i  żadfllkiem  zwyciężtwa.  W  tćm  dwietle  woli  dobrój  i  szla- 
chelttió},  zamiłowania  tego^  co  podnoBzące  i  dla  og(Sła  po- 
trzebne pnedstawiliśmjT  życie  6.  p.  A.  Rydzowskiego ;  w  tóm 
świetle  niech  nam  wolno  będzie  przesnnąć  cienie  innych 
zmarłych  naszycli  ubiegłego  roku:  Erazma  Larysza  Nie- 
dzielskiego rolnika  z  zawodu  i  gorliwego  miłośnika 
8tah)żytności  i  Stanisława  Krzyżanowskiego^  podej- 
mującego dla  tegoż  miłośnictwa  archeologii  krajowćj  liczne 
ttiidy  i  kosiła  własnój  fortunie  uszczerbek  przynoszące. 
Jest  pewna  właściwa  nam  tragiczność  w  przywiązaniu  tak 
pewBzechnóm  do  pozostałych  zabytków  świefcnój  przeszłości 
tragiczność  wydziedziczonych,  którym  pozostało  całe  po- 
eonteie  świętego  .prawa.  Erazm  Niedzielski  czynny  i  gorliwy 
obywatel  umiał  to  przywiązanie  z  skrzętnym  i  skntecznćm 
z^ęelem  się  (ybecnością;  Krzyżanowski,  w  innych  posta- 
l^ony  wkrtmkach  oddał  ińę  z  wyłącznością,  właściwą  na- 
Aiętnaści,  posaftddwaniu  i  ^Meranin  pamiąjtcfk  poIcA^ich  po 
s^rokim  świecie,  po  którćj  pozostanie  wspomnienie  jeżeli 
iń^  nankowój  zasługi  to  wytrwałego  naukowego  usiłowania. 

Z  grona  pobratymfców,  wchodzących  w  sMad  dawnego 
Towarzystwa  naukowego,  utraciliśmy  zamieszkałego  między 
uttni  X.  EngeifTjufiRza  Tup  ego,  czczonego  w  czeskiój  ziemi 
poetę  |>od  pseudonimem  Bolesława  Jabłońskiego.  ŻsSL  wspólny 
Uad  slt^atą  jego ,  serdeczny  udział ,  który  nasze  społeczeń- 
stwo wKięło  w  oddaniu  mu  ostatniój  posługi,  sta^  się  jednym 
więoćj  węzłem  między  narodami,  pcłączonćmi  spólnością 
pochodzenia,  jednością  wiary  i  cywilizacyi,  pokrewieństwa 
języków  i  tyloma  dziejowemi  związkami. 

Ostatnie  tygodnie  przed  posiedzeniem  >publicsmM  sia- 
sępiła  strata  bliska,  bo  towarzysza  bezpośrednio  w  admi- 
nistracyjnych   csymiośeiaeh    Akademii    adftikł    biorącego; 
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))od8karbiegi>  naszego  i  nadzwyczajnego  ralonka  Dr«  8Ł 
Janikowskiego.  Nadzwyczi^na  słodycz  i  dobroć  eht 
rakt«ru,  czyni  go  w  ściŃleJszóm  kole  naszćin  tak  aien- 
pomnlanym,  Jak  skrzętnćj  jq^  praoAwiloAci ,  wytnk-.iłego 
podejmowania  nąjżnnidniejszyi^h  mbót  naakowych,  dtiigo 
brak  bodzie  w  pracowni  Wydziałn,  do  którego  nalełiL 
Stratu  to  Kaniwno  Krakńw,  jak  Warszawę,  z  kUtr^  nie- 
boszczyk pticliodzil,  boleśnie  dotykąjącA,  strata  tćm  dokl- 
czliwsza,  te  przeil wczesna,  pozbawiąj^a  nas  człowieka  w  sile 
wieku  i  w  połowie  skutecznego  dla  dobra  ogółn  zawodu. 

Nieci  icialbym  koAczqc  przegląd  dii  ęj  ii  w  ubiegłej 
roku  a  zbliżi^ąc  się  do  zdania  sprawy  z  naukowych  diia- 
łań  naszych,  pozostawić  słuchaczy  łaskawych  pod  umte 
bolesnycłi  wspomnień  wra^.cniein.  Ham  Arodek  na  to,  UA- 
rego  jednak  używajł|c,  muszę  łamać  solidarność  Zan^ 
Akademii  i  podnieść  sprawę,  względem  której  a  Premam 
jćj  w  porozumienie  wej6ć  nie  było  rzeczą  moŁIiwą.  Rok 
bieiący  przyniósł  nam  pdłwiekowy  jubilonaz  tego,  ktdiy 
nam  od  poczijtku  t«j  instytucyi  z  woli  monaraz^  xni% 
z  jedn'imyi^lnego  dwukrotnego  wyboru  kolegów  po  drifi  diicA 
przewiidniczy,  na  ktiirego  spoglądamy  z  miłoicin  i  clilnb% 
jako  na  wzur  przywiązania  do  nićj,  staranność  niczym  nie- 
strudzonej o  j6}  dobro  trafnego  pojmowania  jćj  znacienift 
i  zadania.  (Przeciągłe  oklaski.)  Dnia  12  Stycinia  b.  r. 
uczcili  członkowie  Akademii  adresem  rocznicę  lanni  dok- 
torskiego  naszego  jubilata,*)  lauru,  kt^ry  zasługami  tyloma 
około  dobra  nauki,  kraju  i  miasta  od  pamiętnego  roka 
1631  do  dzisiaj,  w  świeżćj  i  zdrowój  nmi^  utrzymać  iw- 
leni.  Mimo  konieczn^*  oiedyskrecyi  w  podaniu,  wiadomoU 


*)   Adres  ninieszcHuny  poiu^j  w  Roczniku. 
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t  9  tym  fakcie  zaszłym   w   gronie   Akademii ,   tak   należała 
/   kiśJe  do    dzisiejszego    mego    sprawozdania,  jak    najszano- 
wnifjszy  jubilat    nasz    praca    swoją    50-letuią    nie    do    nas 
tjiko  samych  należy.  (Oklaski). 

Prace  naukowe  ubiegłego  roku  odpowiedziały  ocze- 
linuom,  do  którycłi  wprawiony  w  rucli  normalny  rozkład 
|Wj  Akademii  i  kilkoletnie  jćj  w  społeczeństwie  naszym 
Ajnatelstwo  upoważniały.  Najznaczniójszą  liczbę  rozpraw 
■  wjkunje  Wydział  matematyczno-przyrodniczy^ 
pamiętnik  i  sprawozdania  są  dzisiaj  prawie  jedyną 
prac  togo  rodzaju  otwartą  w  Polsce  przystanią.  Dostar- 
prmc  32,  z  których  przyjęto  28.  W  zakresie  mate- 
Mljki  dostarczyli  je  pp.  Frankę,  Kretkowski  i  Ła- 
larzki;  w  zakresie  mechaniki  p.  Birkenmajer;  w  za- 
knaie  kslendaryjografii  czł.  Karlin sk i;  meteorologii:  p. 
Wierzbicki;  fizyki:  pp.  Wróblewski,  Fabian, 
Witkowski;  chemii:  czł.  Czyrniański,  pp.  Lacho- 
wicz, Szramm,  Wispek  i  Zuber;  antropologii:  czł. 
br.  Kopernicki;  anotomii  patologicznćj :  pp.  Brodo- 
wski i  Kadyi;  fizyologii:  pp.  Dogiell,  Jakowski 
i  Adamkiewicz;  z  zakresu  zoologii  p.  Wierzejski; 
kstaniki:  e^.  kor.  Janczewski  i  Rostafiński  i  pp. 
Ssyszyłowicz  i  Kamieński;  mineralogii:  p.  Kreutz. 
Wydziałowi  historyczno -filozoficznemu 
psedstawiono  prac  12,  a  mianowicie  z  zakresu  łiistoryi 
■eMpp.BobrzyńBkiego,Smolki,Piekosińskiego, 
Kanteekiego,  T.  Korzona,  L.  Droby;  z  zakresu 
|nwa  jedne  czł.  Fj.  Zolla;  z  zakresu  pedagogii  i  dydak- 
tyki jedne  p.  St  Zarańskiego;  z  zakresu  archeologii 
Ustofjcznćj  jedne  sen.  K.  Hoszowskiego.  Odsunął  wy- 
d&ał  prac  trzy* 
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Wydziałów;  filologicznemn  dostarczono  z' za- 
kresu lingwistyki  polskiój  prac  sześciu:  ćzł.  L.  ittalińo- 
wskiegO;  pp.  Matusiaka,  Szomka,  Hanusza, 
Bielic  Leciejowskiego;  z  zakresu  filologii  łacińskiej 
jednój;  p.  B.  Krnczkiewicza;  z  zakresu  historyi  lite- 
ratury i  oświaty  w  Polsce  prac  trzech:  pp.  Wierzbo- 
wskiego, X.  Piotrowicza  i  czł.  kor.  X.  Polko- 
wskiego. Odsunięto  prac  dwie,  jedna  przez  autora  wy- 
cofaną została  dla  wydania  gdzindziej. 

Szczególny  interes  budziła  niezamknięta  dotąd  dys- 
kusyja  wszczęta  rozprawą  czł.  kor.  Bobrzy ńskiego 
p.  t:  „Kwestyja  kmieciów  w  Polsce  pierwotnej",  przeciwko 
zapatrywaniom  Dr.  S.  Smolki  w  jego  dziele:  „l^eszko 
Stary  i  jego  wiek."  Wziął  w  niój  następnie  udział  czł. 
Fr.  Piekosiński  a  badanie  jednego  społecznego  czyn- 
nika przybrało  niebawem  rozmiary  gruntownego  roztrząsa- 
nia kwestyi  pierwotnego  ustroju  społeczności  naszćj.  Wniósł 
w  nią  czł.  Piekosiński  hipotezę  organizacyi  tegoż  spo- 
łeczeństwa za  pomocą  zachodniego  pochodzenia,  chociaż 
jednój  krwi  słowiańskiej  przybylców,  a  poruszone  pytania 
niepozostaną  zapewne,  szczególniej  przy  użyciu  równole- 
głych studyjów  nad  szczepami  ościennemi  bez  poważnycli^ 
na  jakie  materyjał  i  konstrukcyja  krytyczna  pozwoli,  zna- 
jomość naukową  tćj  epoki  historycznej  posuwających  od- 
powiedzi. 

Skoro  już  jesteśmy  przy  łiistoryi,  podnieśmy  tegoi^o- 
czne  komisyi  historycznej  około  materyjału  dziejowego  ptać^. 
Wyjątkowo,  po  raz  pierwszy  od  początku  Akademii,  mo- 
gliśmy tego  roku  siedm  na  raz  prowadzić  ^ydawnićti^, 
z  których  dwa  pozaakademicki  pokr^wil  fondiisź>  a  liiiaiib- 
wicie  druk  Jana  Witwickiego:   HistorUi  dóiAHś  ptir 


"/  fmne  ad  S>   Bnrharam    tom    I,   fuiidusz  ś.    ]>.  Norberta 
Brttikrajcza:  ilnik  Landów  Dobrzyńskićj  ziemia  wclio- 
łiz.irvrh    w    seryjo:    Monuuumtóic    (.'omiłlornm    I^oJ.oniae, 
fiindusz  p.  Gustawii    Zielińskiego.  W  tejże    seryi    Mo- 
WKmerUa   Comitiorum  wydaliśmy  dotąd   dwa  dyaryjiisze  r. 
1172,  dyaryjusz  Sejmu  pacificationis  1C73,  dwa  dyaryjusze 
ksiwokacji  i  elekcyi  Jana  III  r.  1G74,  staraniem  czł.  kom. 
A:  Klnczyckiego.    Tegoż   staraniem   wyszedł  tom   I: 
Atta  Joannia  Sobieski  a  wyjdzie  niebawem  gotowy  aż  do 
UdksD  tom  II  obejmujący  przedkrólewskie  naszego  boha- 
len  czasy,  po  których,  jeżeli  starczyć  bidzie  sił  i  zdrowia 
^     gDiliwema    pracownikowi,   pójdą    Sobieskiego   Akta    kró- 
I     famJbfe,  w  porządku,  któryby  nam  na  rok  1883,  Akta  roku 
•dneczy   Wiednia  dostarczył.     Skoro   zamiar    uświetnienia 
t^  dhlobnćj  rocznicy  zajmuje  serca  ziomków,  do  przeszło- 
ści naszój    przywiązane,  nie   od  rzeczy  może   będzie  przy- 
pomiiieć,  że  z  wdzięcznością  przyjmujemy  do  użytku  (z  obo- 
wiązkiem   zwrotu)  wszelki   historycznej   wartości   mater}rjał 
do  dziejów  Jana  Hl-go,  z  którym  albo  do  wydawcy  p.  Fr. 
Khczyckiego  w  Krzeszowicach,  albo  do  Akademii  zgłaszać 
się  łaskawie  wypada. 

Obok  aktów  drukuje  się  2-gi  tom  Arcliiwum  pary- 
Aiego  do  dziejów  Jana  III,  zebrany  staraniem  Dra  Kaz. 
Waliflzewskiego.  Do  korespondencyi  kardynała  Hozy- 
jnsza  t.  n  przedsiębiorą  dalsze  archiwalne  poszukiwania 
pp.  Zakrzewski  i  X.  Hippler.  Kodeks  dyplomatyczny 
Witolda  Dra  A.  Prochaski  wyrosły  do  rozmiarów  pięć- 
dziesicciokilkoarkuszowego  dzieła  jest  na  ukończeniu.  Wyj- 
dzie niebawem  2ga  część  kodeksu  dyplomatycznego  miasta 
Krakowa,  staraniem  Fr.  Piekosińskicgo.  Jako  VI  tom 
Archiwum  komisyi  drukuje  się  sprawozdanie  z  obrad  zjazdu 
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historycznego  imienia  Długosza  pod  redakc]/ją  pp.  Bo- 
brzyńskiego  i  M.  Sokołowskiego. 

W  blisko  pokrewnój  zadaniem  komisyi  prawniczój 
oba  dalsze  tomy:  Słarodau^nych  prawa  polskiego  pomni- 
kdtOf  mieszczące  Zabytki  prawniczój  literatury  XV  i  XVI 
wiekU;  oraz  Wyroki  sądowe  z  XVX  wieku  są  na  ukończenia. 
Kwestyję  natury  administracyjnej  podniósł  w  komisyi  Dr. 
Kasparek,  czytając  rzecz:  O  gminie  z  dotknięciem  bie- 
żącej w  naszym  kraju  kwestyi  jój  organizacyi. 

W  komisyi  biblijograficznój  i  historyi  literatury  pro- 
wadzono dalój  prace  odpowiadające  zamierzonemu  ich  pro- 
gramowi. Bezpoórednio  po  zakończeniu  druku  Biblijografii 
XIX  wieku  Karola  Estreichera  rozpocznie  się  druk 
przygotowanego  już  katalogu  druków  XVII  i  XVni  wieku, 
stanowiący  dalszy  ciąg  tyle  pożytecznego,  chronologicznie 
uporządkowanego  katalogu  dzieł  XVI  wieku.  Katalog  ma- 
nuskryptów Bibl.  Jagiellońskiój  czł.  Wł.  Wisłockiego 
już  wydrukowany,  zbogacony  został  włączeniem  rękopismów 
senatu  uniwersyteckiego.  X.  Polkowski  wygotował  tei 
katalog  manuskryptów  kapituły  krakowskićj,  kt<5ra,  jak 
wiadomo  najstarsze  zabytki  piśmienne,  bo  XI  wieku  sięga- 
jące w  spuóciznie  świetnój  swojćj  przeszłości  posiada.  Do 
dziejów  Uniwersytetu  Krakowskiego  wydrukowano:  Statuta 
roku  1604  i  1724,  przygotowuje  się  zaś  rękopis  najcen- 
niejszego do  dziejów  nauki  zabytku:  Libri  diligentiaruni 
z  XV  i  XVI  wieku.  Nieznany  dyjalog  pochwalny  na  śmierć 
Zbigniewa  Oleśnickiego,  najprawdopodobniej  pióra  Długo- 
sza, dostarczony  przez  X.  J.  Piotrowicza  wydrukowa- 
nym został  wedle  dwóch  rękopismów  Sandomirskiego  i  ka- 
pitulnego krakowskiego.  Komisyja  dla  historyi  literatury 
i  oświaty  w  Polsce  przedsięwzięła  nadto  złożenie  zupełnego 
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zbioru  humanistycznych  poezyj  łaeińakich  XV  i  XVI 
wieku  w  Polsce  aż  do  czasów  Jana  Kochanowskiego.  Zbiór 
ten,  uzupełniający  tO;  co  współczośnie  robi  się  pod  tym 
względem  w  Węgrzech  i  Niemczech ,  nie  bez  wartodci  es- 
tetycznój  wobec  prawdziwych  talentów  na  ten  czas  przy- 
padających, pod  względem  wyjadnienia  związków  zacho- 
dzących między  humanistami  obiecuje  dla  historyi  oświaty 
naszój  niemały  pożytek. 

W  dalszym  ciągu  badań  podjętych  przez  komisyję 
historyi  sztuki,  prof.  Wł.  Łuszczkiewicz  zwiedzał  bu- 
dowle romańskie  klasztorne  w  Wąchocku,  Koprzywnicy, 
Sandomierzu,  pp.  Tomkowicz  i  Linąuist  budowę  zamku 
Wołek,  p.  Maryjan  Sokołowski  determinował  t.  z.  Skarb 
Michałkowski,  własnodcią  p.  hr.  Dzieduszyckiego  Wł.  będący, 
p.  Odrzywolski  przedstawił  szczegóły  ornamentyki 
zamku  krakowskiego,  wydobyte  wedle  pozostidych  śladów 
i  wskazówek.  Rewizyja  katedry  krakowskiej,  przedsięwzięta 
przez  X.  Biskupa  krakowskiego,  dała  sposobność  zdetermi- 
nowania naukowego  dwóch  relikwijarzy,  wielkiój  pod  wzglę- 
dem archeologiczno-artystycznym  ceny:  srebrnego,  z  wieku 
XI,  z  wybitnćm  piętnem  sztuki  wschodniój  z  epoki  Sassanidów, 
drugiego  zdobnego  rzeźbami  mistemómi  z  kości  słoniowej, 
przedstawiającemi  wątek  zagi  średniowiecznćj.  Historyję 
obu  relikwijarzy  wyjaśnił  i  wątek  rzeźby  na  drugim  bardzo 
dokładnie  wytłumaczył  czł.  kor.  X.  Polkowski,  gdy  czł. 
kor.  M.  Sokołowski  przedstawił  badawczo  artystyczne 
powstanie  drugiego  i  dostarczył  odczytania  arabskiego  na 
nim  napisu. 

Komis yj a  językowa  oprócz  dalszego  zbierania 
materyjsJu  do  słownika  języka  przedliterackiego  w  Polsce 
zajęła  się  już  alfabetycznym  ustawieniem  nagromadzonego 
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^ęy^^  ;)totB|fialt,  F^biac  j)rayj5o,towaU  pod  kier^okipm  ^Cf4. 
pręf.  jLi.  MaUnoTTBldogo  monograficzne  prące  joad  Jtuątor]fj^§ 
fciipi  gyi^^cłjpkycjh ;  kjMJirę  ^chodzą  w  drugi  tom  ^ijrai^o- 
zdąjfi  konMsyji. 

A^he(>logiczna  ^omie^a;  badaniom  zabjtkóyr  Jbiistp- 
ry,c;s9yQh  .do  luBtpiyi  ^2^tuk^  i  hifitoryi,  badaniem  przedhi- 
storycznych do  antropologicznój  zbliżcjn^^  dostarcza  w  pler^- 
9|Eym  }^ernp)af.  pierwszego  zcjs?^  Ępjgrafijki  polskić^  z  bo- 
ga^ch  zbiorów  czł.  prof.  J.  Łepkowąkiego.  W  Epigra- 
fice ićj  znajdą  nmie89C3€)aie  n^teiyjąły  zebrane  przez  śp: 
tarczyńskiego  w  Król.  Polskióm,  który^ch  dostarczył 
^  ^rykcz^^ski.  Sen.  Hoszowski  czytał:  O  Izbie 
ppjęielBkió^  w  zamku  królewskim  na  WawelU;  niemniój  ,o  da- 
^vpyqb  ko;&ciołach  ś.  Łuc^  i  Agnieszki  w  Krako;wie. 
}^  ^ę^mku  archeologii  przedhistorycznej  dostarczył  p. 
P,o<d|)ęr.eski  rozprawy  .o  Kimeryjskich  dolmenach  w  Kry- 
mie. Przedsiębrano  poszukiwania :  X.  BrykczyAski 
w  Pjlc|cl^ómj  A.  Zalewski  w  Gostyńskićm,  A.  H.  Kir- 
^or  ^  n^cią  Wisłoki  i  w  okolicach  Bochni  nad  Rab%y 
p.  J^ądjjsimtińskji  w  Siwkach  i  Radziminie;  p.  Ossow- 
Bjji}  w  okolicach  Zabierzowa.  Tenże  czytał  rzecz:  O  na- 
r;5ędziądh  kamiennych  w  grobach  skrzynkowych. 

fL  raoąięnia  komisyi  antropologicznej  badi^  p.  6. 
P^^scy^ski  porzecze  Wieżycy,  A.  H.  Kir  kor  okolicę 
lHOelc^^  T^arnębrzoga  i  Bochni.  Dostarczyli  poszukiwań 
^^oich:  Dr.  L.  D.udręyicz  z  nad  rzeki  Świdra,  p.  J. 
Rulikowski  z  Helenówki  na  Ukrainie,  p.  Wł,  Jażdie- 
fę)L,i  podał  wiadomość  o  malowanych  naczyniach  przed- 
Ifiąto^cznycb  yr  W.  Ęs.  Poznańskićm.  W  dalszym  ciągu 
bift^ą^ia  j(Lsk;iń  przedsięwziął  p.  Ossowski   poszukiwania 


Jciu  przywiślańslcich ,  %  których  najciekawsza,  ńa  Ło- 
'h  w  Mniko>ne,  mieściła  głol>()ko  w  naniuliakn,  prócz 
tysięcy  przedmiotów  krzemiennycli,  szcz«'itków  naczyń 
[kiki  zwierzęcych;  około  800  wyrobów  kościanych,  jako 
i^rdeły  iglic  i  innych  przedmiotów  uiytkn  domowego'. 
ije  HA  uwagę,  że  między  temi  przedmiotami  kilka: 
lych  było  z  kości  ludzkich  jak  to  dowodnie  wyka- 
kor.  Kopernicki. 
W  kienmkn  badania  charaktefystyki  fizyczno)  ładno- 
j  komisyja  oczekując  od  życzliwych  współpraco- 
daUzego  materyjału  antropometrycznego,  na  zasadzie! 
mogłaby  uzupełnić  dawniójsze  swoje  w  tym  kie- 
badania,  przedsięwzięła  w  roku  ubiegłym  obliczeni 
życia  miejskiej  i  wiejskićj  ludności  Galicyi.  Co  do 
ftakowa  dokonał  tego  przewodniczący  komisyi  Dr.  Majer 
ii  laaadae  wykazów  śmiertelności  z  lat  dziesięciu  (1859 — 
IM9). 

W  kierunku  etnologicznym  dostarczyli  komisyi:  p. 
Podbereski  materyjałów  do  Demonologii  Ukraińskiego 
Miy  Z.  Siarkowski  zagadek  ludowych  z  okolic  Kielc, 
^ftrajnert  zapisków  z  okolic  Wielunia  i  Radomska, 
f.  J.  Moszyńska  z  Ukrainy,  p.  Gustawicz  zbiór  po- 
hkf  wierzeń  i  zwyczajów  ludu,  odnoszących  śię  do  iwierząt. 
W  komisyi  fizyjograficznój  prowadzono  jiaik 
tlatadi  ubiegłych  spostrzeżenia  mJBteorologiczne  (30  stać}^) 
tofieoologiczne  (12  stacyj)  zoofenologitizne  (11  staćyj)  i  ulro- 
iMf&iif  (30  stacyj).  Korespondencyję  z  obserwatorami  pro- 
ńUł  czŁ  Karliński,  zestawiali  spostrzeżenia  pod  jego 
Berankiem  pp.  Kranc,  Ralski  i  Bidziński.  Spobtrz^- 
fais  magnetyczne  W  Krakowie  przedsiębrał  i  zestUwid 
k  Wierzbicki. 
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Badania  geologiczne  krajn  w  Tatrach  i  na  Podola 
galic]/J8kióm  prowadził  czł.  Alth  z  p.  Bieniaszem. 
Owocem  tych  prac  jest  dotąd  obszerna  rozprawa  członka 
Alth  a  p.  t.:  Wapień  Niiniowski  i  jego  skamieliny  w  VI 
tomie  Pamiętnika.  Geologiczne  okazy  otrzymywano  od  Za- 
rządów kopalń  Wieliczki;  Bochni,  Jaworznia,  od  hr.  H. 
Brezy,  X.  Mndraka,  pp.  Schreitera  i  Czapnto* 
wicza,  Dra  Ściborowskiego  i  p.  Kontkiewicza. 
Porządkowaniem  bogatego  zbioru  trudni  się  p.  Jelski. 
Prof.  Kolbenheyer  nadesłid  pomiary  barometryczne 
czynione  w  Tatrach,  Dr.  J.  Tr  ej  do  si  e  wi  cz  rzecz: 
O  porfirze  w  Królestwie  Polskićm.  Dr.  Wąsowicz  i  prof. 
Olszewski  rozbiory  wód  krajowych. 

W  sckcyi  zoologicznej  pracowali:  prof.  Łomnicki 
w  faunie  heminopterów,  p.  Wł.  Kluczyński  w  faunie 
pająków  na  podstawie  kilkoletnich  poszukiwań,  które  nie- 
znane dotąd  w  Europie  gatunki  wykazały.  Prof.  Kotula 
i  p.  Bąkowskiw  faunie  mięczaków.  Rozprawa  ostatniego: 
Mięczaki  zebrane  na  Podolu  na  stepie  Pantalichy  i  w  Tou- 
trach  wykazuje  także  nieznane  dotąd  gatunkL  Faunę  w  gó- 
rach Styryjskich  badał  prof.  Łomnicki,  faunę  roztoczów 
w  okolicy  ELrakowa  p.  Kulczyński,  chrząszczów  na 
Babiój  górze  p.  Stobiecki.  Ichtyograficzne  okazy  nad- 
syłał czł.  Nowicki.  Pracowali  w  tymże  kierunku  badania 
fauny  p.  Latzel,  Dr.  Jachno,  Dr.  Klemensiewicz 
i  p.  Wierzbowski. 

W  sekcyi  botanicznój  pracowali  pp.  Kotula  (Spis 
roślin  naczyniowych  z  okolicy  Przemyśla),  Studziński 
(Rośliny  dolnego  międzyrzecza  Seretu),  Dr.  Zapałowicz 
(Przyczynek  do  roślinności  Czamój  góry,  Czywczyna  i  Alp 
Bodeńskich),  Dr.  R  o  g  a  1  s  k  i  (Rośliny  naczyniowe  w  spiskioli 
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Mrach)^  Len  z  (Wykaz  roślin  jawnopłciowych  w  okoliey 
,Snrj)y   Kotowicz   (Rośliny  w  okolicy  Biecza)   Fusk. 
'  ML  R  e  h  m  a  n  zdeterminował    zbiór  porostów   darowany 
nMMI  Konuayi. 

Uponądkowaniem  i  konserwowaniem  muzeów  trudnili 
d|ppL  Kulczyński,  Jelski  i  Sikorski. 
I  Nadesłano  w  końcu  komisyi  pracę  wielkićj  ważności, 

niebawem  y  kosztem  Wydziału  w   2   tomach   wydaną 

lie.  Jest  to  rękopism  pana  Taczanowskiego 
I  Warszawy  oł)ejmujący:  „Omiłologiję  krajową." 

Treściwićj  nii  kiedykolwiek  starałem  sic  przebiedz 
ilmr  prac  w  róinych  kierunkach  przez  Akademiję  i  zgła- 
■ąlących  się  do  nićj  uczonych  dokonany.  Wymagała  tćj 
tnieiwoAci  jut  ta  okoliczność ,  że  i  część  administracyjną 
ipnwoidanie  moje  objęło  a  ona  właśnie  potrącając  świetne 
i  ■ntne  dni  żywota  ostatniego  roku  roimowoli  nasuwała 
biSaty  ncrać  i  myśli  wątek.  Pragnąłbym,  aby  sprawozda- 
■t  JusAowe  jedną  przynajmniej ,  ważną  i  doniosłą  nasu- 

doatojaemn  zgromadaeniu.     W  życiu  naszćm  narodo- 

niebraklo  nam  nigdy  ani  wysokich  umysłów  nance 
i  kadmin  oddanych  ani  szlachetnych  aspiracyj  do  wejścia 
V  Bankowy  koncert  europejski.  Nie  brakło,  ich,  jak  nie 
hakło  wielkiój  mUości  dobra  publicznego,  ogarniającego 
Weśei  i  apdlnić  pragnącego  szlachetne  marzenia  spółeczeń- 
Mwa.  Ale  w  jednćm  i  drugićm  brakowało  zawsze  podziału 
fney^aądn,  któryby  odnosząc  szczegóły  do  wielkićj  cało- 
id  poiwolił  ludziom  wytrwać  w  obranych  zawodach,  prze- 

ia,  ie  tylko  spełniając  gruntownie,  umiejętnie,  rożn- 
ie kaidą  z  niezliczonych  funkcyj  społecznego  życia,  tylko 
Medieąc  być  wszystkićm,  tylko  czując  się  w  drugich  a  bę- 
d|e   samemu   pracowitą   skutecznie  jednostką   można   nie 
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obrażając  interesów  całością  służyć  im  i  posuwać  je  na- 
przód. Falangami  głów  dzielnych,  serc  gorących  i  odwa- 
żnych, rąk  pracowitych  i  muszkulamych ,  zgmpowanćmi 
koło  danych  przez  Boga  a  uznanych  przez  ludzi  przewodni- 
ków i  specyjalistów  w  nauce  i  w  życiu  zarówno,  stoją 
i  dźwigają  się  społeczeństwa  ludzkie:  nie  ideje  i  nie  dok- 
tryny, ale  indjTwidualnoóci  jawne  i  odpowiedzialne  w  służbie 
idei  i  ludzie  idący  za  sumą  ich  przykładu  i  działania, 
stwarzają  rzeczy  mniójsze  i  rzeczy  większe,  zadośćuczynić 
mogą  największym. 

O  jedno  tćż  prosić  powinno  społeczeństwo,  żyć  i  od- 
żyć pragnące.  Boga,  który  świat  zbawił  najwyższą  bo  wła- 
sną indywidualnością:  nie  o  tych  pokomo-pysznych ,  co 
występi\ją  w  szacie  idei  popularnych,  co  z  dnia  na  dzień 
przedłużają  życie  kłamstwa  dźwięcznym  frazesem,  ale  o  tych 
co  na  obszemićjszćm  lub  mniej  obszemćm  polu  chcą 
i  umieją  służyć  po  za  sobą  prawdzie  i  dobru  społeczeństwa, 
których  działalności  skuteczność  zależy  nie  od  poklaska 
wszystkich,  ale  od  wsparcia  sumiennych,  zdolnych,  praco- 
witych i  rozumnych. 


V- 
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przeszłością  swoją^ 
«  to  pracą,  ba- 


^ 


do 


^-rt«7  dnia  12go  Stycznia  1881   roku,  jako  w  piećdzicHiąta 
rocznicę  jeg^u  doktoratu,  w  domu  Jubilata. 


Najczcigodniejszy  Prezesie! 

Pięćdziesiąt  lat  temu,  gdy  wśród  burzy  bobaterskiój 
w  skutkach  swoich  nieszczęśliwój  wojny  narodowej 
■■flkiięły  Mozy  ojczyste;  znalazł  sie  młodzieniec ,  który 
I  yola  krwawych  zapasów  pospieszył  na  łono  Almae  Ma- 
tu  JageBonieae,  aby  wśród  szczęku  broni  otrzymać  z  rąk 
lAi  pokoleń  polskich  starożytny  laur,  piękne  wyposażc- 
ie na  drogę  życia  dncliowych  rycerzy  nauki  a  laurem 
■!  ^  zdobny  powrócić  na  chlubne  pole  walki. 

Tym  młodzieńcem  łiyłeś  Ty,  Najczcigodniejszy  Prc- 
nie!  Ty  sam  jeden  wiesz,  jakie  natchnienie  popchnęło 
Gę  do  tego  niezwykłego  niezawodnie  naówczas  czynu ,  co 
«M1  gorączki  walki  przez  młode  pokolenie  wbrew  star- 
■JB  miłośnikom  Ojczyzny  poc^ętój,  kazało  Ci  młodocianą 
ifb  zerwać  owoc  pokojn,  pracy  cichej  i  samotnego  bada- 
ń  owoc.  Nam  wolno,  n!im  koniecznością  w  tem  zejArin 
■{  pamiętnćj  daty  Twego  życia  z  datą  bohaterskicli  a  tra- 
pemych   zapasów   1831  roku,   widzieć   ręko   Opatrzności, 
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obrażając  interesfiw  całości ,  słnłyó  im  i  posnwać  je  na- 
przód. Falangami  g\6yr  dzielnych,  serc  gorących  i  odwa- 
żnych, rąk  pracowitych  i  mnazknliiniych ,  zgrnpowaDĆmi 
koło  danych  przez  Bo^  a  uznanych  przez  ludzi  przewodni- 
ków i  specyj&listów  w  nance  i  w  życia  zaniwno,  stoją 
i  dźwigają  eię  społeczeństwa  ludzkie:  nie  ideje  i  nie  dok- 
tryny, ale  indywidualności  jawne  i  odpowiedzialne  w  służbie 
idei  i  Indzie  idący  za  stuną  ich  przykłada  i  działania, 
stwarz^ą  rzeczy  mnićJBze  i  rzeczy  większe,  sadośćnczynić 
mogą  największym. 

O  jedno  tói  prosić  po^ńnno  społeczeństwo,  żyć  i  od- 
żyć pragnące,  Boga,  który  świat  zbawił  najwyższą  bo  wła- 
sną indywidualnością:  nie  o  tych  pokomo-pysznych ,  co 
występują  w  szacie  idei  popularnych,  co  z  dnia  na  dzień 
przedłużają  życie  kłamstwa  dźwięcznym  frazesem,  ale  o  tych 
co  na  obszemićJBzćm  Inb  mniej  obszemćm  polu  cłtcą 
i  umieją  służyć  po  za  Bot>ą  prawdzie  i  dobni  społeczeństwa, 
kl^iiych  działalności  sknteczność  zależy  nie  od  poklaska 
wszystkich,  ale  od  wsparcia  Biunieiinyeh,  zdolnych,  praeo- 
witych  i  rozumnych. 


AIBES  AKADEMn 

do 
f*  I-  e  z  e  s  a,    t  ej  *  e: 

*)TCił>ny  dnu  i2go  Stycznia  1881  roku,  jako  w  pit^dziesi^t^ 
rocznicę  jego  doktoratu ,  w  domu  Jubilata. 


Najczcigodniejszy  Prezesie! 

Hęćdziesiąt  lat  temu,  gdy  wSriJd  burzy  bohaterakiój 
ńooMł  w  Bkntkach  swoich  nieszczęśliwej  wojny  narodowej 
nailko^y  Hnzy  ojczyste,  znalazł  etę  młodzieniec,  kt<iry 
I  pola  krwawych  zapasów  pospieszył  na  łono  Almae  Ma- 
bil  JageUonieae,  aby  wAnJd  szczęku  broni  otrzymać  z  rąk 
Ustki  pokoleti  polskich  starożytny  laur,  piękne  wyposałe- 
lie  na  drogę  życia  duchowych  rycerzy  nauki  a  laurem 
tjm  zdobny  powrócić  na  chlubne  polo  walki. 

1^  D^odzieńcem  byłeś  Ty,  Najczcigodniejszy  Pre- 
Mw!  Ty  sam  jeden  wiesz,  jakie  natehnienie  popchnęło 
Oj  do  l«gO  niezwykieco  niezawodnie  naówczas  czynu,  co 
■Md  gorąctki  walki  przez  młode  pokolenie  wbrew  star- 
nn  miłoAnikom  Ojczyzny  podjętćj ,  kazało  Ci  młodocianą 
Tfką  zerwać  owoc  pokoju,  pracy  cichćj  i  samotnego  bada- 
iń  owoc.  Nam  wolno ,  nam  koniecznością  w  tćm  zcjicin 
i;  puntętn^  daty  Twego  życia  z  datą  bohaterskich  a  tra- 
^njrb  mpamów   1831   roku,   widzieć   rękę   Opatrzności, 
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kttlra  w  duBzę  syntiw  tój  ziemi,  niebawem  Brogićj  doznat 
m&jących  ki^ki,  słała  błogosławione  natchnienie  pnywdzla- 
nia  ducłiowćj  zbroi,  na  Icrwaw^  wędrówlię  przez  długie  laU 
narodowego  ncisłca. 

Pięćdziesiąt  latl  Zaiste  I  po  pięćdziesiąta  latach  po- 
wiedzieć sobie  moiemy,  łe  gdyby  winSd  iaanjw  zebranych 
na  poboJDwiskacli  pamiBtnćj  wojny  nie  było  Twego  Naj- 
czcigodniejszy Panie  symbolicznego  laniu,  gdyby  w  naro- 
dzie, kt(iry  walczył  podówczas,  nie  było  tego  WBsystkiego, 
co  jako  poezyja,  sztulca,  naulta,  niedosięione  bronie  mate- 
ryjalną,  duchową  naszą  pozost^o  bronią,  co  z  Krzemieńca, 
Wilna,  Warszawy,  Krakowa,  jako  nauką  i  pracą  wykształ- 
coną zdolność  poszło  ijt  z  nami,  podnosić  nas  i  nnieśmier 
telniać  w  ziemi  niewoli  i  ziemiach  tnłactwa:  pozostałaby 
zapewne  jeszcze  stara  Ojcdw  naszych  modlitwa,  łitÓTąby 
uczyły  matki  pełne  łwłeści,  pokolenia  na  boleńć  pnesna- 
czone,  pozostałyby  mołe  resztld  obyczaju  i  wspomnieA  — 
ale  bliiszą  stokroć  celu  swojego  byłaby  ta  dąinoś6  pie- 
Idelna,  gdziekolwiek  się  ona  otyawia  i  ktokolwiek  ją  kn 
nam  ż:ywi,  kttirćj  wadzimy  na  tćj  BoŁ^  ziemi  I 

W  t^m  pocznciu  i  w  t^  przekonaniu  dniem  wesela 
dla  nas  jest  dzień,  w  kttłiym  uazczknąłei  laur  symboliczny 
w  starym  Almae  MatrU  naszćj  wirydarzu,  a  w  dnin  tym 
ptiłwiekowym  boliaterem  jest  Ten,  co  broni  dnchowćj  nigdy 
2  rąk  nie  wypuńcil,  co  trzym^  ją  z  wiarą  i  siłą,  co  w  tru- 
dzie codziennym  czoła  swego  mdwil  całym  swoim  iywotem 
Oto  lym  trudem,  tą  pracą,  tą  wytrw^oAcią  niepokonaną 
niczrm  walczę  za  Naród  mój  i  Ojczyznę  moją,  uŁrsymi^ę 
jćj  życie,  iiie{Kiz wolę,  aby  zginęła!  Chcę  i  poświęcę  wszystkie 
rozkosze  i  przyjemno6ci  tycia,  wskrzesseniu  i  podniecenia 
tego  poczucia  w  narodsie,  te  naleje  do  wi«Uu^   roiiuay . 
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(jnliiowinego  earop^akiego  Zachoda  praessłoicią  swoją, 
i  twsłnkJBZoiei^  io  aićj  nalefeflć  powiniee,  ta  pracą,  ba- 
duiem,  objęciem  jćj  wielkich  stAsA  naokowych  protesto- 
wać powinieo  pneciw  kaid^  lueprayjunój  potędEe,  któ- 
ratiy  go  wyklncssi  sig  odwai^  a  akssnjącytn  go  na  taiierd 
povi«diieć:  Oto  1^9 >  ^  twonę,  bo  pracuję,  bo  myślę 
k>  badani ,  bo  kocham  i  oprawiam  mój  jęsyk ,  bo  wbrew 
IradaoAdom  atraymigę  się  przy  mojćm  zdobytym  wiekami 
■brwatelstwie ! 

I  B<%  pobłogosławił  prawowitemD  dążeniu,  miłoict 
nofti^j,  która  łącayta  wszystkich  i  wszystkich  do  pracy 
tjypaaiila.  Bóg  pobłogosławił  owemu  ncsnciu  sprawiedli- 
«^  dwi^  odpomij,  ktiira  wydrzeć  sobie  nieda  spuścizny 
wiakdw  i  t^j  wubicyi,  która  -wiriA  szczęśliwszych,  stawia 
i  Orek,  00  a  tysiącem  pneszkdd  walczyć  musieli.  Bóg  po- 
bbgoaławit  pracy,  która  nie  nara^  na  szwank  niczego, 
■ie  Ł^  nicaego  od  społeczeństwa,  ale  z  niczego  niepoiytą 
wyprowadza  siłę.  Pięćdziesiąt  lat  Twego  zawodu,  Nąjczci- 
godaiąiazy  Panie,  było  jawnym  dowodem  tego  błogosła- 
wiiMwa  Bołego. 

dciałoU  badania  i  wiedzy,  połączona  z  gorącą  miło- 
ióą  języka  narodowego,  z  umiejętną  jego  uprawą,  z  miło- 
idą  pokoleA  n^odych,  z  nieporównaną  prawością  i  słodyczą 
w  ztósonkach  kolełeAskich  uczyniła  Cię  ulubieAcem  i  chlubą 
Abiae  Matria  JageUomrae.  Na  tylu  kartach  jćj  dziejów 
nfiaan^m  jest  imię  Twoje,  to  jako  Rektora  w  trudnych 
oaneh,  to  jako  Dziekana  Wydziału  lekarskiego,  to  jako 
aitora  dzieł  cfalabę  jćj  przynoszących,  to  jako  dziąjopiaa 
•knętnego  o  przechowanie  pamięci  dni  j6j  dawnych,  nade- 
WHjitko  zaś,  jako  niedomnego  obroAcy  języka  ojczystego 
winid  £roi%cycb  mo  niebezpieczeństw  I 
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Taisama  ścisłość  badania  i  wiedEf,  stanowczość  z  jak^ 
podnosiłeś  łiaslo  nanki  prawdsiwćj,  w  szukaniu  i  snalesie- 
nin  prawd;  cel  eirój  m^ącćj ;  zdolnoić  or^anizacj^ns,  jak^ 
umii^eS  pobudzić  umysły  do  tego  wzniosłego  zatradnienia, 
wszechstronność,  ktdra  Ci  kochać  kazała  kaidą  pracę  i  kałde 
usiłowanie  nankowe;  świadomość  narodowa,  łcfajra  oddalone 
od  Twego  fachowego  zawodu  a  społeczeństwa  naaieiDD 
najbliższe  przedmioty:  dzieje  nasze,  literaturę  nasz^  jCzyk 
nasz  otoczyć  Ci  kazała  szczególną  pieczołowitością;  męstwo 
%  jakićm  staw^eś  w  języka  ojczystego  obronie;  przykład, 
ktłJry  dawałeś  a  siebie  t4j  niestrudzonej ,  mnjwcz^  pracy 
dźwigającej  wielkie  zadania  tysiącem  godzin  i  dni  poświę- 
conych ich  wytrwałemu  podejmowania:  oto,  co  Cię  ucay- 
nilo  naturalnym  przewodnikiem  życia  naukowego,  powsta- 
łego w  zacnćm  mieście  naszym,  ogniskiem  Instytucyl,  kbSra 
uboga  i  pomocą  tylko  uczestników  żyjąca,  poważne  mitgsce 
V  dziejach  nanki  polskićj  zajęła,  wytworzeniem  naukowa 
języka  niepożytą  położyła  zasługę,  a  dzisiaj,  za  łaską  Mo- 
narszą, w  doskonalszej  formie,  przy  środkach,  podanych 
przez  kraj  i  paAstwo,  jako  pićrwsza  polska  Akademia 
umiejętności  rozwija  się  i  coraz  szórsze  koła  ninkowćj 
pracy  ogarnia. 

Powags,  ciężką,  zacną  i  chw^  pełną  pracą  zdo- 
byta, miara  szczęśliwa,  ktitra  od  wielkich  zagadnieA  nau- 
kowych szła  z  spokojem  i  wytrawuością  sądzić  i  ogarniać 
potoczne  sprawy  ludzkie ,  zacnośA  obywatelskiego  serea, 
gorąco  kochając^o  kraj  i  wszystko,  co  temu  kr^owi  st^ 
się  błogosławieństwem :  oto ,  co  Cię  Najczcigodniejszy  Panie, 
czyniło  koniecznym  i  upragnionym  wszędzie,  gdzie  idzie 
o  dobro  narodu,   krąjn   i  paftstwa,   w  gronach   nareszcie, 
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wyncie^lnionych  pnei  Najjainiejszego  Pana  Btaroiytnemi 
aukami  zafiłngi. 

Lkot  Bymboliczny  zerwuiy  przed  pięćdziesiątu  laty 
nród  wojennej  wrzawy  bohaterskiej  wojoy,  wyrósł  przez 
pół  wieka  w  drzewo  o  szćrokich  konarach  i  zielonćj  buj- 
0^  lińcia  koronie,  a  pod  cieniem  jego  widzimy  pokolenie 
tałe  w  iyciodajnćm  zajęciu,  widzimy  Ciebie  pełnego  mło- 
docianego zawsze  zapału  do  pracy,  pełnego  tćj  krzepkoSci 
■cikićj,  którą  daje  poczucie  szczeliwie  obranćj  drogi, 
(hroce  tego  drzewa  weszły  w  pokolenia  i  w  dzieje,  weszły 
w  krew  i  soki  nasze,  stały  się  siłą  oporną  przeciw  we- 
wnętrznemu złemu,  jakióm  jest  zaniedbanie  umysłowe  i  łe- 
aiatwo,  lewnętrznemu ,  jakiemi  są  nieprzyjaciele  i  zazdro- 
łni^  nasi.    Runąć  moie  drzewo,  skutki  jego  nie  zginą.... 

Nasienie  jego  roznosił  i  roznosi  dobroczynny  i  aro- 
dtiyny  ruch  atmosfery  duchowej  narodu,  ta  ambicyja, 
która  chce  chwały,  i  miłość  kraju,  która  chce  zaałngi,  za- 
pił pracy  nankowćj,  który  chce  zdobyczy  prawdy.  Pięć- 
dneńcdolecie  tego  drzewa  jest  dla  Twoich  bliskich  świc- 
Um  ojczystym,  o  najmilszych,  o  najrzowniejszych  wspom- 
ikaiachj  świętem  tych,  co  doiyli  pięknego  dnia,  i  tych, 
co  pOBOBtawBzy  wśród  drogi,  patrzą  się  na  nas  z  przybytku 
trieaności;  uroczystością  domową  Twoją,  Najczcigodniejszy 
Pnie,  bo  pod  opieką  Twoich  Larów  i  Penatów  ono  wy- 
reało,  bo  zawdzięcza  swoją  siłę  i  wspaniałość  w  znacznej 
Ofści  pracy)  która  się  tutaj,  w  domu  Twoim  odbywała, 
Bytlom,  które  ,tn  swołKiduie  powstawać  mogły,  spokojowi, 
który  się  unosić  mógł  nad  dziełem  Twego  iywota,  a  więc 
i  Tij  iyeia  Twego  towarzyszce  i  opiekunce,  dla  którćj 
tattó  i  wdzięczność  jest  nieodłączną  od  tćj,  jaką  dla  Ciebie 
t>ąń  c^nkowie  i  pracownicy  Akademii  Umit^ętnońci. 
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Bto^c  miedzy  nami,  KąjceugodmcifBEy  Panic,  iridcbs 
sam  n^lepićj',  jak  trudni  byłoby  znaleAć  w  jedn^  oso- 
bie to  wszystko,  co  w  Tobie  posiadamy:  tę  OdyBS^'^  prac 
i  HsitowaA  naszych,  natehnioDych  czysta  dla  narodn  i  kn^it 
miłością,  tę  wytrwałość  i  nieimordowaDą  pracowitość,  to 
objęcie  wszystkich  zadaA  naszej  dzisi^szego  naukowego 
trudu.  Ztąd  w  tćm  gronie,  ztąd,  mamy  to  przekonanie 
silne,  w  społeczeństwie  naszćm  całćm,  jeden  g^os,  jedno 
Syczenie,  jedna  do  Najwyższego  proślia:  Niechaj  długie 
lata  przewodniczy  nam  Twtfj  duch  czynny  i  krzepki, 
Twoje  serce  pełne  miłości  t^o  wstystkl^o,  czćm  jedynie 
iyt  i  rozwijać  się  mołemy.  Niech  niezamącone  niczym 
szczęście  utrzymuje  tę  siłę  rzetelną,  płodną,  skatecznit, 
ktiirćj  zawdzięczamy  tyle,  a  którćj,  da  Bóg,  wiele  Jeszcze 
zawdzicczymy.  Niech  przykład  Twtij,  przykład  tej  pracy 
ł>ez  odpoczynku  i  tego  iycia  ł>ez  zmazy  z  każdym  dniem 
wywoh^e  wśród  młodszego  pokolenia  godnych  naśla- 
dowców I . . . . 

(Tu  następi^^  podpisy). 


o  stóletttiśm  życiu 

■w    krajach    polskie  łi, 

w  pordwnaniu 
2  trwaniem  życia  prawidłowym. 

Bugi  odetyteiu  na  pnblics.  poBiedienin  Akad.  d.  3  AUja  1681  r. 
preez 

Pto£  Sra  S.  Uajsra. 

„Jako  rosy  trawa  syta 
Z  porankn  pięknie  zakwita, 
Wieczór  koeą  podsieczona, 
Lvty  na  ziemi  wzgardzona, 
Tak  i  n&az  wiek".... 
(Psalm  XC.). 
Tak  za  psalmistą  śpiewał  patryjarclia  naszych  poet<iw, 
KocB&NowsKi,  i  tak,  widząc  co  się  dzieje  koło  nas,  w  my- 
Sa  i  mowie  pieśA  tę  powtarzamy.  Jest  to  skutek  rozmyftla- 
■ii,  wynikły  z  porównania  ciężkich  zadati  życia,  z  czaaem 
do  kh  spełnienia  zostawionym;  my^l  wypowiedziana  niejako 
HUmi  Indzkoici,  ale  nie  pojedynczo  uważanycli  Indzi. 

Zapytajmy  ich  zosobna,  uderzmy  przedcwBzyatkićm 
w  ftronc  ncznciową ,  a  łatwo  się  przekonamy,  że  długość 
tycia  rdowieka  Jest  dla  nich  tak  względną,  jak  różną 
ipn  miara,  Icfairą  stosąją  do  j^  ocenienia. 
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Starzec  spędziwszy  iywot  poSwi^ODy  pracy,  mając 
urób  przed  oczyma  a  posa  sobą  przeininione  lata,  widząc 
£e  ani  Hpostrzcgł  jak  uleciały  liczne  ich  dziesiątki,  wyrzeka 
Jak  ów  protoplasta  lekarzy:  ara  longa,  vita  brevu;  — 
młodzieniec,  któremu  nie  przyszło  Acićrac  dc  z  przeciwno- 
ściami, snując  dalekie  plany,  odbija  od  brzegu  iycia  z  roz- 
|)UKzczoueiui  żaglami  różowych  nadziei,  ani  myftiąc  o  tćm, 
^.c  krcB  jego  może  niedaleki,  mierzy  czas  nadziejami,  nie 
nadzieje  czasem ,  b<t  życie  przedstawia  mu  się  jak  prze- 
stwór morza  okiem  niedościgły.  Kto  już  osiągnie  to  do 
czego  dąłyl  i  nićma  przed  sobą  czegoby  jesecze  z  upra- 
gnieniem oczekiwał,  temu,  jeńłi  nie  upadł  na  dnchn,  nie 
zniedolężniat  fizycznie ,  mijają  niepostrzeżone  godziny,  dni, 
łata;  —  czyje  pragnienia  jeszcze  nie  spełnione,  kto  ocze- 
ki^je  skutku  blogicłi  dla  siebie  nadziei,  czyto  urzędnik 
awansu,  czy  rolnik  pogody,  czy  stęskniony  za  domowćm 
ogniskiem  końca  swój  podróży,  czy  więzieA  swobody,  czy 
szczęśliwy  kocłianek  cłiwili  zaślubienia,  czy  wreszcie  ów 
żak  szkolny  tak  pouctnycli  dla  siebie  wakacyj,  temu  katda 
godzina  wydaje  się  rokiem,  a  lata  niemal  wiecznością.  Kto 
się  do  pracy  usposobił  i  wdrożył,  temu  czas  mija  prędko, 
tćm  prędzćj  im  bliższy  swego  końca,  jak  gdyby  według 
fizycznej  zaaady  Kpiesznićjszego  ruclm  w  miarę  zblUwia 
się  do  ziemi;  komu  w  niekłopotliwem  próżniactwie  życie 
scbodzi  bez  c«łu,  kto  w  bezczynności  gnuśnieje,  a  jedli 
myśli  to  cbyba  o  tćm,  co  zrobić  z  czasem,  którego  poży- 
tecznie zapełnić  nie  umić,  ten  zaprawdę  na  krótkotó  kjcia 
narzekać  nie  będzie,  bo  nuda  a  za  nią  często  idące  znie- 
chęcenie, dają  mu  pozór  trwania  bez  koAca  i  miary, 
a  niechże  dołączy  się  do  tego  jakabądż  prsedwnoU,  ży«ie 
staje  mu  się  niezoo&sóm. 
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OsUteante  Jednak  ta  pozorna  krdtkoA(  albo  dłn^iń 
ty«a,  mająca  za  miarę  osobiate  usposobienie  i  szczególne 
jłoBiinU,  jest  tylko  w  aczacin;  nam  zaś  nie  o  to  chodzi 
jikićm  się  komn  trwacie  ^ycJa  wydaje,  lecz  Jakićm  się 
okas^je  wrzeczywistości,  jeśli  przyłoży  się  do  niego  miara 
doświadczenia  i  nanki. 

Gdyby  —  że  tn  powtórzę  eo  Ju*  przed  laty  w  inn^m 
nigscn  poiriedziałen)  — przeciąg  czasu  od  kolćbki  do  grobu 
tjt  niepnerwan^m  pasmem  swobody  rybki  pluskającej  po 
powienchni  wody,  lub  motylka  bujającego  po  różnobarwnćj 
l^ee;  gdyby  cały  ten  przeciąg,  który  nazywamy  życiem, 
mil  byt  Jednym  nieprzerwanym  tygodniem  zapustnym ;  — 
knttuy  lub  dłuższy  pobyt  nasz  na  ziemi  byłby  zaprawdę 
iU  ipałeczebstwa  obojętny.  Lecz  życie  jest  ciężkićm  zada- 
lien;  komu  dostanie  się  w  udziale,  ten  zaciąga  dług, 
1  którego  wypłacić  się  winien  spółeczeAstwu. 

Wzgląd  na  ten  otwwiązek  ściśle  się  wiąże  z  przed- 
iBotem,  o  którym  mówić  zamierzyłem.  Im  bowiem  życie 
tndniejasto  jest  do  spełnienia  zadaniem,  tćm  dłuższego 
wymagać  mnai  czasu,  ażeby  przeznaczeniu  swemu  odpo- 
Yicdiieć  m(^o ;  tćm  dłuższym  być  musi  przeciąg  potrzebny 
dt  rozwinięcia  zdolności  odpowiednich  temu  przeznaczeniu. 
Dbtego  dłnżezćm  bezpdrównania  Jest  życie  człowieka,  od 
łyda  zwierząt  równego  z  nim  fizycznego  rozwoju;  dłuż- 
uba  prredewBzystkićm  wiek  jego  dojrzewania,  ów  okres 
rscwijających  się  zdolności,  który  prędko  przemija  u  zwin- 
na bo' co  dla  ich  rodz^u  potrzebnćm  być  może,  to  Już 
ptawie  gotowe  na  świat  z  sobą  przynoszą. 

Jakit  więc  przeciąg  czasu  wymierzony  został  dla 
fycu  człowieka?  Na  pytanie   to   niepodobna   odpowiedzieć 
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bezwzględnie,  bo  znaczenie  długości  życia  musi  być  lótnt 
w  miarę  tego,  pod  jakim  względem  nwaiaó  je  chcemy. 

Względy  te  są  rozmaitej  rzadko  odnossą  eię  one  do 
pojcdyAczycli  osub,  zwjkie  do  Indności  nwaianćj  zbioroiro, 
w  kt(lr>'mto  razie  nabićr^ą  dopićro  Bzczególnego  Enaczenla. 
Tu  należy  oznaczenie  śrcdnićj  dhigości  życia  i  prawdopo- 
dobieństwa jego  trwania  w  kaidym  okresie  wieku,  dal6j 
średni  wiek  osób  w  pewnym  miejscu  żyjących  Inb  zmariyeh, 
stosunek  tych,  które  doczekały  się  starości,  do  tych  które 
do  nićj  nie  doszły  i  w  związku  z  tim  hędąc«  BtOBonki 
śmiertelności ,  jako  szczegóły  naukowe  niepośledniego  ma- 
czenia  w  Antropologii,  w  Statystyce  lekarekićj  i  w  ogóle 
w  administracyi  kraju. 

To  jednak  wszystko  nie  wyczerpuje  jeszcze  zadania; 
zostaje  bowiem  ważne  dla  nauki  pytanie:  czy  trwanie  żyda, 
bądź  owu  średnie  lub  prawdopodobne,  l>ądi  jak  je  codzied 
widzimy  w  starości  ,  jest  włuśnie  tym  jego  kresem,  któiy, 
dla  możności  spełnienia  przeznaczenia  człowieka,  zgadnie 
z  jego  fizyczną  i  moralną  istotą,  z  gdry  w  szeregu  stwo- 
rzcii  wskazany  mn  zostid?  Takieto  trwanie  żytia,  nie  owo 
zwyczajne,  jakie  codziennie  widzimy,  lecz  jakićm  byćby 
powinno  według  cechy  rodząjowśj  człowieka,  więc  zgodne 
z  jego  przyrodą,  nazywamy  długością  życia  normalną  czyli 
prawidłową. 

Wprawdzie  w  pojęciu  przyrody  człowieka  miesiesą 
się  także  choroby,  które  pasmo  dni  jego  zwykle  przeciwną; 
jak  jednak  normalnym  stanem  nikt  nie  nazwie  choroby, 
tak  tćż  śmierć  z  choroby  wynikła  za  nonnalną  uważaj  się 
nie  może.  Można,  jeśli  się  podoba  i  jak  tego  chce  Ewycsąj, 
nazywać  ją  naturalną,  dla  rozróżnienia  od  przypadków^, 
zrządzonćj  gwałtownćmi  w^rfywami  zewnętrsnimi ;  nie  pn- 
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widłową,  noimalną  byłaby  ona  dopiero,  gdyby  po  powolni 
i  ?pokojn6m  wyczerpnięrin  żywotnego  zasobn,  łydę  ginęło 
bez  poprzednich  ozDak  fhorobowycli  i  gaato  jak  ptomieA 
paląt^ej  się  6wi^y  kiedy  jui  dojdzie  do  koAca ,  gdyby 
rdowiek  nie  konał,  lecz  niemal  w  iciełćm  rozumieniu  zasy- 
pt;d  na  wieki. 

Że  takie  trwanie  iycia,  zgodne  ze  stopniem  ndoako- 
Biłoiia  nstrojn  człowieka,  musi  on  mieć  sobie  wyznaczone, 
■ynika  to  już  z  uwagi ,  ie  kałdy  rodzaj  jestestw  organi- 
ODych  ma  wymierzony  przeciąg  swego  życia,  czyto  na 
dobę,  na  rok  lub  całe  stulecia. 

Wobec  smutnego  widoku,  żb  począwszy  od  kolebki, 
filowiek  w  kaidym  okresie  życia  nic  jest  pewny  na  ile 
kroków  oddalony  jest  od  grobn ,  rok  GOty  uważamy  za 
poez^k  starości ,  a  śmierć  około  80go  za  konieczność 
wynikła  już  z  samego  wiekn ,  nie  pomnąc ,  że  przecież  ta 
kaiii«czno6ć  nie  jest  tak  bezwzględną,  skoro  tyle  ludzi, 
jak  to  zobaczymy,  ncliodzić  jćj  może;  że  ta  granica  nie 
jot  tak  obwarowaną,  żeby  jćj  przekroczyć  nie  można. 

(idzież  zat^m  ten  kres,  w  którym  konieczność  śmierci 
■łw^by  się  bezwzględną?  czyli,  co  wychodzi  na  jedno, 
jikai  jeat  owa  długość  2ycia  prawidłowa? 

Oznaczenie  trwania  tycia  pod  tym  względem  większe 
wawa  trudności,  niż  pod  wszelkiemi  innćmi,  o  których 
wjii^  nadmieniłem.  Tam  za  podstawę  służą  statystyczne 
■jka:^  i  rachunek  prawdopodobieństwa;  tu  zaś  należałoby 
>ejrxyć  w  aamą  istotę  życia,  obliczyć  zasób  materyi,  sto- 
jitt  jćj  Bużycia  w  miarę  wytwarzania  się  siły  przy  do- 
Unywuiia  fizycznych  i  duchowych  czynności,  stosunek  od- 
twnuniA  ńę  w  miarę  rodzicu  i  ilości  użytego  pożywienia, 
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i  t.  p.  warunki,  których  nanka  ledwie  eię  domyśla,  a  które 
ofty  kiedyś  dokładnie  zbadane  być  mOgty! 

W  nietnołno^ei  dokonania  tego,  acieczono  się  do  po- 
równań człowieka  i  swidrząt,  bqdż  ze  wz^ędn  na  wagę 
i  objętoAA  ciała,  bqdi  na  stosunek  między  trwaniem  wzrostu 
a  długością  łycta,  bądfc  na  domniemane  ndoBkonalenie  cechy 
rodzajowej.  Na  tychto  porównaniach  oparci,  jedni,  jak 
Floubkhb,  100,  inni,  jak  Hufeland,  200  lat  iycia  nazna- 
czali człowiekowi. 

Nie  wchodzę  w  tóSm  miejsca  w  ocenianie  tych,  go- 
dnych zresztą  uznania  usiłowań,  rozebrałem  je  w  innym 
czasie  i  przekonanie  własne  wypowiedziałem  jni  przed 
kilkunastu  laty.  Tu  więc  tylko  nadmieniani,  te  pordwny- 
wiyąc  człowieka  ze  zwierzętami  nie  tylko  pod  wzgl^em 
fizycznym  ale  i  psyehiczno-moralnym ,  pod  względem  jema 
tylko  właściwej  pracy  nmysłowój,  Żądz,  popędów,  namic- 
tnoici,  wypadło  mi  ząjąi  pośrednie  miąjsce  między  Hufs- 
LANDEM  a  Flourenseu,  ozuacz^ąc  kree  łyoia  prawidłowy 
między  rokiem  l&Otym  a  160tym. 

Wszakie  wszystko  lo,  jako  teoryja  oparta  jedynie  na 
prawdopodobnych  przypuszczeniach,  łatwo  odniesionym  t>yĆby 
mogło  do  dziedziny  urojeA,  gdyby  w  praktyce  nie  znalazło 
poparcia.  Idzie  więc  o  to:  czy  doświadczenie  wskazi^e 
nam  Indzi,  którzy  bądi  rzeczywiście  doseli  do  ow^o  kń$a, 
ł>ądl  tkt  przynajmniej  znacznie  się  do  niego  zbliiyli?  Ta 
JUŻ  nie  z  domysłu  i  wyrozumowania ,  lecz  na  zasadzie 
faktów  powiedzieć  można,  że  tak  Jest  nie  inaczój.  CboA- 
byśmy  bogiem  pominęli ,  jako  pozbawione  auten^cznoM, 
mnóstwo  podań  o  osobach  wyi^j  niż  stuletnich,  to  prteńeł 
są  między  niemi  tnkie,  które  w  tój  mierze  żadnej  nie  nie- 
gaiĄ  wątpliwości 
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L*auwa  się  z  pofl  krytyki  tradycyjna  długowieczDo66 
pattn*rchi>¥.  Komni  nie  przypomina  ona  ifcyczeti  noworo- 
nnych  naszego  niezrównanego  satyryka  i  bajkopisarza: 

Żyj  lata  Hatuzalowe 

Albo  przynajnmićj  połowę, 

A  choćby  ówierć  dla  igraszki, 

Dwieńcie  Ul  i  to  nic  fraszki  j 
Ale  omylił  się  tu  dowcipny  bittkup  Warmijttki;  a  moie 
i  nie  omylił,  lecz  dla  miłości  miary  ii^ytcj^  wićraza,  nj^ł 
lat  169,  co  na  nasze  złe  czasy  jeszcze  i  dla  2ch  osób 
i  S6r^  wystarczyćby  mogło;  miał  bowiem  Matazalem  żyć 
lit  nie  800  ale  96^.  Było  to  iycie  najdłuższe  z  pomiędzy 
wiiystkich  patryjarchów.  My,  kt^irzy  zaledwie  wyjątkowym 
tniem  mierzymy  nasz  wiek  przeci;^em  lat  80ciii,  tak  jak 
go  oceniał  joi  Dawid  psalmista,  czytamy  o  Uan  z  powąt- 
fiewaaieiD,  mote  i  slosznem,  dotąd  wszelako  umiejętnie 
liei^awiedUwionćm.  Prosta  to  była  rzecz  domyślać  się, 
ie  ta  dłogowieczność  jest  nią  jedynie  z  pozoru,  stąd  po- 
dodiącego,  ie  wówczas  inne  ni£  obecnie  miano  pojęcie 
o  AigoAci  roku;  że  go  oznaczano  to  jego  porami  to  bie- 
giea  kńiężyca.  Alei  to  tylko  domy^,  a  co  większa  domysł 
■eupiawiedliwiony.  Im  clioćbyśmy  podcjrzywali  biegłość 
Malesza  w  Astronomii,  to  przecież  Chaldejczycy  i  Egip- 
tńuie  byli  już  podczas  pobytu  jego  na  dworze  Faraonów 
Mdto  dobrymi  astronomami.  Ś.  Augustyn  zb^a  to  domnie- 
■uie  jeszcze  nwagą  na  to,  że  skoro  według  podania  Ua- 
hkd  Boai  syna  w  70ym  roku,  to  ograniczając  trwanie  rokn 
d>  jednego  miesiąca ,  byłby  nim  został  obdarzony  w  Tym 
nko  życia.  Co  zać  najważnićjsza,  księgi  rodzaju  obok  lat 
■dwią  i  o  mieBiącach]  jednego  więc  z  drugićm  uie  mieszają. 
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Ale  przypiiAómy  nawet,  te  U  dłn^wiecznoić  patry- 
Jarchiiw  była  przecenianą,  to  czćmte  będzie  to  przecenianie 
wobec  (ituf^oBci  życia  prayznawanój  niegdyś  nie  tylko  krd- 
lom  lecz  zwyktym  śmiertelsikam  w  Indyjach.  Doiycie  lal 
80,000  musiało  być  zaprawdę  drobnostką,  skoro  jeden  ze 
Hwiętycli,  obrany  królem  gdy  miał  dopiero  lat  2,000,000, 
paiinwał  szczęśliwie  lat  6,300,000,  a  narządziwszy  się  do 
sytu,  ztnżyl  berło  i  koronę  i  clilćb  dobrze  zaduionych  po- 
tyw^l  jeszcze  spokojnie  przez  lat  100,000.  To  zaprawdę 
mote  Ju;^  zaspokoić  n^bąjnićjszą  fantazyję. 

Od  podaA  fantastycznycli  przechodząc  do  pewni^- 
szycli,  znajdziemy  ich  tysiącami  o  ladziach  nie  tylko  100, 
lecz  wiele  więcćj  nad  100  lat  iyjącyeh.  Jest  ksiąłecskA 
wydana  w  Paryża  r.  1716  (De  Longemlle  Harunuł), 
ciekawa  choć  naprawdę  nie  wiele  ucząca,  w  ktdr^  prócz 
bardzo  szczegółowych  wiadomości  o  trwaniu  tycia  przed 
potoi>em  i  po  potopie  ał  do  Abrahama,  można  się  naczy- 
tać jeszcze  o  późniejszych  królach,  nie  pomijając  i  naszego 
Piasta,  o  naczeliiikacli  ludów,  generałach,  o  uczonych,  pra- 
łatach, wreszcie  o  osobacłi  rozmaitych  stanów,  które  tyły 
dlużłij  nad  je4no  stulecie.  W  drugi-  połowie  przeszl^o 
wieku  ściślej  rzecz  biorący  Haller*),  przypadków  trwania 
tycia  lat  100  do  110  podaje  przeszło  1,000,  zmarłych 
w  roku  tycia  110  do  12(%o  zabrał  62,  liczących  lat  120 
do  130  wspomina  29,  a  15tu  nucących  lat  130  do  140. 
Przed  kilku  laty,  anglik  Duncan  Gibb  podał  w  Dzienniki 
Zakładu  antropologicznego  w  Iiondynie  *•)  wiadomotć  o  84 


•)    Etementa  Phyńologiae.  Bernae.  1766.  T.  VIIL  108. 
*•)    The  Journal  of  the  Aałropologic^d  Iiutitute.  1875. 
July  str.  84. 
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pnypmdkftch  jiycia  Dsd  100  Ut,  którycli  autentyczno hć 
Biiała  być  stwierdzoną.  Należały  oDe  w  częSci  do  pize- 
aiego,  więcćj  do  teraźniejszego  wieku.  Najmtoditza  w  tćj 
gmpie  OBÓb  miała  107,  najstarsza  17d  lat.  Ja  sam  po- 
siadam z  aprzejmoMci  Kot.  Dra  Ei^TitRiciiGRA  kilkaset  ze- 
hranych  przez  niego  zapisków  o  osobacti  iibrycli  i  krajo- 
wych wiele  nad  100  lat  iyjficycli. 

Wszakże  naaka  ze  wszystkie  li  zarówno  korzy  al.ić 
Me  mote.  Ludzie  w  tak  wysokim  wieku  rzadko  umiejfi 
podać  go  dokładnie,  ze  spółczeanycli  zdawiia  nikt  nie  żyje, 
o  udziale  w  zdarzeń  i  acłi  historycznych  często 
,  dotarcie  do  metryk  najczęściej  niepodobne,  occ- 
lianie  wieka  zmarłych  przez  tych  ktiirzy  pozostali,  zazwy- 
ctąj  w  samach  okrągłych  czynione;  —  wszystko  to  wy- 
Baga  najAciślćjszćj  krytyki,  zanim  posłuży  do  naukowych 
wywodów. 

Jak  jednak  łiezmy^lne  chwytanie  wszclki<jj  w  tćj 
imne  wiadomostki,  tak  znowu  ryczałtowe  potępianie  ka- 
td^  byłoby  śmieszućm  uprzedzeniem.  Jciieli  Pijhius  wspo- 
niaa,  ie  prey  liczeniu  ludnow^i  w  jcdnćj  dzielnicy  Wlocb 
■ifdsy  Padem  a  Apeninami  znalazło  się  mających  lat  100 
•łb  54,  14  po  110,  2  po  125,  4  po  130  i  135,  wreszcie 
3  po  140;  to  jakież  mamy  prawo  wszystko  to  uznawać 
n  l>lędne  lub  zgoła  zmyślone  i*  Toż  samo  powiedzieliby 
Httna  o  bardzo  wielu  tego  rodzicu  przykładach,  którycli 
jednak  przytacz&nie  więcej  nużyłoby  uwagę  nit  odpowia- 
dało zamiarowi  stwierdzenia  faktami,  wywiedzionej  teore- 
tfcznie  granicy  życia  prawidłowego.  Wystarczą  do  tego 
dwa  należycie  stmerdzone  przypadki  tćj  długowieczności 
■onnalnćj. 

16 
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Tiiinaaz  Parro  ubugi  wieduiak  w  Szkocyi,  ua- 
Jąc  tat  120  ponowił  filnby  malieAskio  i  z  powodu  rózg Iodu 
o  tćj  niczwyklćj  długowieczności  wezwany  został  na  dwór 
Karoła  Igo,  gdzie,  jedziic  wi^^J  niż  zwycziynie,  pobyt  ewój 
przypłacił  śmiercią  w  roku  1635  a  tycia  awego  153im. 
C!iało  je^o  rozbierał  słynny  fizyjołog  wynalazca  krążenia 
l(nvi  !łAiivE¥. — ł>riigim  byi  Henr.  Jcnkins,  ryłtak,  urodzony 
w  lirabutwie  Yorku  około  r.  1501,  umart  w  1670,  więr 
mając  Int  1611.  O  t6J  długowiecznoAri  świadczył  w  aktacli 
Hądowycli  dowód  przysięgi  złoionćj  przezeń  na  140  łat 
przed  Śmiercią. 

Wybrałem  te  dwa  przykłady  jui  dła  ich  powszeelmie 
uznawanej  autentyczności,  jui  znowu,  te  długoM  życia  tych 
ludzi  sięga  właśnie  po  granice,  do  jakich,  stdeownie  do 
teoryi,  życie  człowieka  dochodzićby  powinno,  gdyby  wpływy 
spacząjące  bieg  jego  nonnalny  nie  stały  temu  na  przeszko- 
dzie. Granice  te,  jak  widzimy,  dalsze  są  od  100  lat  pnes 
Floukensa  wskazanych,  a  przez  tysiące  osdb  przekroczo- 
nych szczi;śliwie;  bliższe  zaś  od  2IX)  lat  naznaczanych 
przez  HuKEŁANDA,  za  ktOrych  znowu  dosięgnieniem  nie 
mówi  żaden  fakt  dostatecznie  stwierdzony. 

Długowieczność  o  jskićj  mówimy  nie  jest  bynąjmni^ 
przywilejem  cywilizacyi,  która  owszem  z  jednt^  strony 
troskliwa  o  zabezpieczenie  życia,  z  drogiój  sti^e  się  przy- 
czyną mnóstwa  perturbacyj  w  jego  przyrodzonym  hi»ga> 
W  istocie  obejrzawszy  się  poza  krańce  Europy,  zuyduemy 
i  między  tak  zwanćmi  dzikiemi  Indami  przyldady  wieku 
wiele  przechodzącego  trwanie  życia  zwyczajne.  Jeżeli  ludy, 
które  zwykliśmy  nazywać  dzikiemi,  chylą  się  prędko  do 
zagłady,  to  nic  tyle  uznać  to  należy  za  skutek  jakiegoi 
braku    żywotności,    ile    za  następstwo   zgubnego   wp^wu  . 
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iimolubnych  cywilizatordw,  ktdrzy  wypićrąjąc  dzikich  są- 
!iad((w  t  ich  pierwotnych  aiedzib,  odejmują  im  środki  wy- 
żywienia, wobec  CEego  krćtkoić  ńrcdniego  trwania  życia 
nmri  być  koniectnćm  następatwem. 

Między  tćm  firednićm  trwaniem  iycia  a  długo  wie - 
cmo^ią  nićma  wprawdzie  Btatego  stoennku,  to  jednak  pe- 
wna, *e  gdzie  w  atosankn  do  ludności  większa  jest  Śmier- 
totawM,  tam  mnićj  08<)b  dochodzić  musi  do  starości,  gdzie 
ni  mni6j  starców,  tam  oczywiście  mni^j  przypadków  życia 
Mletniego. 

Jak  w  tćj  mierze  ma  się  rzecz  z  ludnością  na  zie- 
■uadi  polskich,  nad  t4m  jeszcze  na  chwilę  pragnę  zatrzy- 
wat  nwi^ę. 

Gdyby  nie  mistyczność  podania,  miiglbym  poczet  na- 
kiących  tu  przypadków  rozpocząć  od  Piasta,  który  miał 
iy(  bi  120;  wspomnieć  dalćj  o  Oedkn  iolnierzu,  który 
marł  ir  r.  1354,  a  jako  naoczny  śltiadek  opowiadał  Pio- 
trowi prz^oionemu  kościołn  kieleckiego  o  cudach  Śgo  Sta- 
nriawa,  j^  o  tćm  wzmianka  w  rękopiśmie  kapituły  kra- 
lunnfcićj. 

Przjrkładów  dtngowlecztiości  zebrał  nie  mało  z  bliż- 
nydi  nas  czasów  pracowity  Rzączyński.  Zbytecznie  byłoby 
pnjwodzić  tn  wszystkie,  wspomnę  o  niektórych.  Mikołaj 
Kidiiwttł  nie  używając  innego  napoju  prócz  wody,  umarł 
*  nkn  łyda  setnym,  syn  jego  dożył  lat  90.  Jakób  ze 
Skntiik,  arcybiskup  gnieźnieński,  przeszedł  lat  100.  Kata- 
iiyBin  OdroiT^owna  panna,  pochowana  w  Przeworsku, 
tfiła  nturzeć  *  120tym  roku  życia,  Anna  Toppelowna  za- 
kmniM,  dt^ćro  fr  roku  ISOtym.  Feliks  z  SreAska  woje 
WodK  ptiMSti  położył  nagrobek  swojemu  dziadowi  po  ojcu, 
atrf  t^ai  ^i  lit  140.  O  ttlejakint  Wiśbibwfikim  #  kslę- 
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Stwie  iiMwiprinit^kk-in  piszą,  ^e  mając  lat  140,  piegzo  bjnrał 
w  odleclyni  kti^cicle,  zań  Ossowski  %  JabłooDy  w  wojewódz- 
twie liibelskićtn  mtyąc  lat  115  gryzł  jeszcze  orzechy  i  do- 
siadał konia.  Pradziad  Ilartknocba  bistoryka  iył  z  ion;) 
lat  10(1  a  umarł  m:^ąc  lat  130.  Wieśniak  jeden  z  woje- 
wództwa wołyńskiego,  tniuąc  lat  115,  wspintJ  się  ze  zdn- 
micniem  patrziicycb  na  wysokie  drzewa.  Za  czasitw  Jana 
Kazimierza  miał  być  we  wsi  Zapałowie  w  województińe 
ruskii^m  mieszkaniec,  ktilry  doszedł  a±  do  180  lat,  o  rzćm 
wszelako  ju*  sam  RzĄczY.-isKi  powątpiewa,  dając  przez  to 
dowOd,  te  przecież  nie  przytaczał  fakbiw  bez  wszelki^ 
rozwagi. 

Nid  dliigo  po  RzĄC7.rŃSKiM ,  w  Kalendarzu  wydanym 
w  r.  174t>  przytacza  Ditńczewhki  poczet  ostib  lOO-Iełnieh 
zmarlyeb,  lub  wówczas  jeszcze  żyjących,  przejmtgiic  nie 
mało  z  swego  poprzednika.  Oto  kilka  przykładtiw:  Stani- 
Nlaw  Dobrzclowski  1'odstoli  sieradzki,  mając  łat  blisko  130, 
jcżdzU  konno  do  kościoła.  Babka  Ifioleszki  z  pow.  pińskiego 
ży]a  lat  140,  matka  zaś  jego  1.^.  Asmns,  krawiec  ze  ma 
Gdyni,  mając  przeszło  100  lat  zajmował  się  jeszcze  tirha 
rzemiosłem.  Żona  Krzyszt.  Bystra  sędziego  powiatn  tozew- 
skie^o  w  Prusiecłi,  żyła  do  120  lat.  Z  6  przeszło  100-le- 
tnicłi  rolników,  o  których  wspomina  Duńczewski,  jeden 
X  Kóży  w  wojew.  sieradzkićm  żył  lat  128. 

Cbot-byńmy  o  zupcłnćj  ścisłości  w  oznaczeniach  wieku 
osób  cytowanych  przez  RzĄCZTŃSKiEfiO  i  Duńczewskiboo 
mieli  niejaką  wątpliwość,  lo  jednak  musiały  one  wielce 
zbllż;ać  się  do  niego,  skoro  długowiecznością  swoją  zwra- 
cały uwagę,  a  wobec  innych  lepiej  stwierdzonych  przypad- 
ków, nie  w}~cliodzą  za  granicę  prawdopodobieństwa.  Jakot 
z  czasów   nas   bliższych    czytamy,   ie  pomi^y 
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hiiryin  przy  obrzędzie  wieIkoczwartkow>'m  w  roku  1793 
ołmywal  nop  knJ)  Stanisław  Aug.  najstarszy  Jan  Zakrzew- 
ski miał  lat  1!(0,  zanitodu  był  z  Janem  Sobieskim  pod 
Wieduiem  i  zoaUł  tam  ranny.  W  Gnidnin  r.  1664  odbył 
?ię  *  Kraknwie  poprzob  Rolra  Sękowskiego,  nie^yd  oficera 
w<y8k  polskich,  ktrtiy  liczył  lat  104.  We  I-wowie  araarl 
»  GmdniD  r,  IS.Ift  S.imnel  Stefanowicz,  arcyb.  obrz,  ormi- 
jutskiefTO,  mając  'at  'OG  i  8  miesięcy,  W  r.  1K63  jak  do- 
liotiy  dzienniki,  zmarła  w  Szytnborzn  pod  Jarosławiem 
Urfaalika  w  123  roku  tyciu,  pracowita  stamszka,  która 
w  ostatnich  jeszcze  latach  cliodziła  o  pół  mili  do  kocioła, 
ff  Pilicy  iył  jeszcae  w  roku  przeszłym  żebrak  Solnicki, 
ujy?  Ut  105  i  bliski  tegót,  bo  102  lat  liczący  stolarz 
^KheUki.  Jdz.  Witosławski  dziekan  kapitnły  przemyskiój 
&  I.  zmarły  w  Harcn  r.  1840  miał  lat  107;  zwano  go 
kńędsera  huzarem,  obrażony  bowiem,  wyzwał  przeciwnika 
■>  piatolety  i  zmusił  do  pnblicznego  przeproszenia.  Api- 
Kanjanczykowa  obywatelka  w  Krakowie  na  Plasku  umarła 
T  r.  1857  licząc  lat  113.  Sam  zapamiętam  prapradziada 
iedn^o  z  żyjących  ot>ecnie  urzędników  s^owych*),  kt<iry 
dochodząc  rokn  12(^  amarł  tu  w  lt2d. 

Nie  mnożę  tych  przykładów,  bo  jak  powiedziałem 
lyijj,  więcej  dogadzałoby  (o  ciekawości  niż  nance;  nie 
■ofę  jednak  pominąft  Lucyi  Uczcikowny  z  Koziarek  w  pow. 
lo*ickim,  która  orodz.  w  Gnidniu  r.  1709,  a  żyjąca  przy 
pawnukn  jeszcze  w  r.  1875,  licząc  więc  wówczas  lat 
IK,  byłaby  jedyn}'m  pewniejszym  w  Polsce  przykładem 
besD  tycia  normalnego. 

*)  Zmarł  un  w  Krzeszowicacłi  w  kilka  tygodni  od  czaKit 
kiedy  to  czyt^em. 
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Ogólny  pogl^jd  na  przypadki  długowieczności  w  Pol- 
sce, t>  których  z  róinyclt  łrddeł,  a  nadewezystko  z  zapis- 
ków szan.  Kol.  Dra  Estreichera  powziąłem  wiadomoM, 
pokazuje,  że  po  bardzo  znacznćm  przebrakowanin,  nic  zbie- 
rałem bowiem  ale  wybierałem,  było  icb  jeazcze  1 34 ,  mia- 
nowicie zaA  103  o  męiczjrznach ,  31  o  kobietach.  Z  t^J 
liczby  na  w.  XVII  i  XVin  przypada  63,  na  pierwszą  po- 
łowę XIXgo  20,  odtąd  do  roko  przeszłego  48. 

Co  do  lat  iycia,  wypadki  te  rozdziełi^^  ^lę  w  ten 
spoBiib,  te:  w  rokn  życia  100 — 105go  było  osób  42,  oi 
105— llOciu  24,  od  110— 115tn  23,  od  115— I20tn  14, 
od  120— 125ria  11,  od  125— 130tu  6,  od  130— 136ciii 
9,  od  135— 140tti  1',  ponad  140  jeszcze  5. 

Co  do  Btana  i  zatrudnienia  mężczyzn,  byli  między 
nimi:  1  bakałarz,  malarz,  rybak  i  woźny  sądowy,  2cb  po- 
sługaczy, tyleż  przekupniów  i  młynarzy,  5  rękodzielników, 
tyleż  żebraków  i  wyższych  wojskowych ,  ficiu  obywateli 
wiejskich,  tyleż  dygnitarzy  kościelnych  i  żołnierzy  wysłu- 
żonych, lOciu  dostojników  świeckich,  12ta  rolników.  SUn 
38ia  nie  był  oznaczony. 

Bardzoto  niedostateczna  Stałystylia,  bo  zestawienia 
powyżBze  dają  wprawdzie  wyobrażenie  o  t^m  jak  się  miała 
rzecz  z  zebranemi  przeze  mnie  przypadkami,  ale  nie  Aąj^ 
gO  ani  o  ich  liczbie  racczywietńj ,  ani  t^m  bardziej  o  sto- 
sunku w  tij  mierze  jednśj  pici  do  drngińj. 

Dopełniam  ile  być  może  tego  brakn  z  innych  źródeł. 

W  Krakowie  od  r.  182  8  do  1847  zmarło  osób  42,000, 
między  niemi  22  mające  lat  100 — 115,  liczba  więc  tych 
ostatnich   miała   się   do    liczby   zmarłych   w   ogólności  jak 
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1:  ISOd*).  Z  obliczeń  Hmiertelaońci  z  10  lat  (18:19—06) 
fokuało  8itj,  że  n&  10,017  zmarłych,  lat  100—108  miało 
oiób  8  (m.  2,  k.  6).  ^'*  ^ajc  stoBunelt  jalt  1;  1250:  W  r. 
I8i)9  umarł  tyiico  1  mężczyzna  mujący  lat  110,  a  że  zmar- 
tjeb  w  ogdle  było  1238,  wypapla  więc  -  stosunelc  prawie 
tinj  poprzedzającemu.  Na  zasadzie  średniej  miary  z  tycU 
3ch  epok  powiedziećby  można,  że  w  Krakowie  na  141)5 
iBUłycli  znajdzie  sitf    1   Hto-  łub  więcej  łctni. 

O  wiełe  niekorzystnićj  wypadałoby  to  w  calt^j  Gałicyi 
«nlhiK  obłiczeA  z  r.  1K62,  WBzyiłtkicłi  Iwwiem  zmarłych 
^  lt>tim5  a  mi^y  niemi  Btólctoich  18  (m.  9,  k.  9), 
(O  daj«  stosnoek  jak  1 :  9231.  Atoli  jeden  rok  nie  może 
l^t  miarą  dostateczną,  o  inuycłi  zaś  nie  mam  dziś  wiado- 
MKL  W  Anglii  od  r.  1813  do  30go  zmarło  prawio  4  mil. 
>  luędzy  niemi  w  roku  życia  lUO  do  124  m.  637,  k.  1243 
niem  1880,  ztąd  stosunek  jak  1 :  2128  **).  W  Berlinie 
od  r.  1818—1829  było  zmarłycłi  69,932,  między  niemi 
w  wieka  100  do  104  lat  osób  10  (m.  1,  k.  9)  z  czego 
*«mek  1:  693C***J.  We  Francyi  w  r.  1825  był  on  jak 
l:4830ł),  W  Peszcie  w  2ch  bitacb  1874  i  5tyni  na 
U679  zmarłydi,  lat  100—111  miało  os<)b  4  (m.  1,  k.  3), 
wjpada  więr  1  na  <J170tł)>  Naodwrut  znowu  zdawałoby 
^,  że   nićma  w   całym  świecie   miejsca   przyjaźń  inszego 


*}  ,CaaB"  1851. 
**)  O  s  fl  p  e  r,   die  waracheinliche  IMtemdatier.    Beri. 

1835.  p.  81.  Tab.  IV. 
**)CaBper  j.  *.  p.  36.  Tab    U. 
ł)C«ep.  j-  w.    Anutiaire  du    bareau    de»   hngitudea. 
Par.  2  r.  16;f5. 
\f)li.iiTiiai,  die  Sterbl.    der   Stadt   BtidaPett.    Beri. 
p.  16.  17. 
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dla  <]iii;^wie<^znoaci  Jak  Montreal  w  Kanadzie.  Jakoż  mię- 
dzy 37114  zmarłymi  tainip  w  r.  1H7'.),  \iyU  lOOlptiiioh  29, 
I.  j.  w  stuitunku  1;  130*), 

InacKtj  rzecz  hic  przedstawia,  a  mianowirio  IIohć 
HtoHiinkdwa  l<X>lotiiicli  banlzo  hic  iimnicJHza,  Je^li  ten  bIo- 
Hunck  iiio  mliiosi  się  do  zmarłych  ale  do  iyjąeych.  W  lej 
micr/e  vn  ilo  Krakuwa  kurzyntuć  mogłem  tylko  ze  spisa 
ludnoHci  w  r.  18^9,  która  wynonila  wńweiaa  49,835, 
a  w  nity  1(W)— 112lctnirli  7  (m.  1 ,  k.  B),  ezyli  I  osoba 
stuletnia  na  7119  żyjąrycli,  prawie  tak  samo  jak  w  Irian- 
dyi.  Stosunek  ten  jednak  m(%łby  się  uwaiać  za  banlm 
korzystny,  {.flyby  znuwu  nie  iłw  błogosławiony  w  tisj  mie- 
rze Montreal,  gdzie  I  osoba  stuletnia  przypada  na  4655 
żyjących,  a  tem  bardzifij  niewolnicy  murzyni,  pomiędzy 
ktilrjini,  jak  poduje  Oaki.ier**),  jui  na  2448  znaleśt  mo- 
żna jednego  stuletniego.  Z  krajów  polskicli  w  W.  Ka.  Po- 
znańskitim  wynosił  on  w  r.  1H71  1:  15,528***);  w  KróL 
Polskićm  przed  r.  1850  był  jak  1:  61,3.34,  w  sam^  je- 
dnak Warszawie  jak  1:  22,B6fit);  w  całćj  Aii8tr>i  we- 
dług spisu  Indn.  w  r.  1H69  jak  1:  9O,2i>0;  co  jeszcze  nie 
Ijyłoliy  n^gor/.ćj,  bo  w  wielu  krąjacli  jeat  on  jak  1 :  2(X),(K)0. 

Przy  ocenianiu  zestawionych  tu  cyfer  pamiętać  naleiy, 
że  wartości  do  którycłi  się  odnoszą  nie  są  zupetaie  jedno- 
rodne, bo  stanowi;^  je  częścią  całe  łcrąjc,  częścią  pojedyncze 

*)La    Rocqne,    Rapp.   de  Citat    sanUtdrt   de    ta 

cite  de  Moiiłr.  potir  l'an.  1879.  Montr.  1880  p.  32. 

•*)  Bulletina  de  la  Soc.  d'Anthrop.  de  Parta.  18>i4.  T. 

V.  617. 
**•)  K.  Kuciński,   o   długości   życia   ludzk.    W  Pmn. 
1877.  Btr.  21) 
t)  Wolski  w  Bibl.  waru.  1850  T.  38.  str.  473. 
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■iasU.   Ptiepro wadzenie  jeiluak   purównuA   w  ściślejszym 
q>Mobie  smnizony  jestem  odłożyć  do  innego  czasu. 

Po  Um  WBzystkićiD  co  ta  powiedziano ,  Bądze,  ie  mo- 
tut  onte  jol  stanowczo:  1)  Łc  człowiek,  gdyby  nic  wpływy 
TTpaciąjące  bieg  feyda  normalny,  sbiaownie  do  Bwego 
w  sieregii  stworzeA  stanowiska,  iyćby  m<igl  i  powinien  naj- 
taaij  lat  150;  2)  ie  ze  względu  zbliżania  Biq  życia  dii 
tc^  aonnalnego  kresn,  Indnotó  ziem  polskicti  wszystkim 
iraym  miary  dotrzymąje. 

A  teraz  jedno  jeszcze  pytanie:  Czy  ta  granica  nie 
ditsby  się  rotsz^Tryń?  Nader  to  ważne  i  ciekawe  pytanie, 
nkoda  tylko  te  ile  ciekawe,  tyle  znowu  zbyt  dmiate,  jeżeli 
nie  igoła  inchwde;  bo  chcieć  przedłużyć  kres  życia  za 
gnaicę  nonaahuł,  byłoby  zrywaniem  się  na  prawo  przy- 
rody. Wprawdzie  w  stosunkach  naszych  politycznych  siła 
ptied  prawem  wielkie  ma  znaczenie,  wszakże  wobec  na- 
Hflgo  «»J«""  siła  ta  brutalna,  panuje  wprawdzie  nad  ży- 
dem, tylko  że  wręcz  przeciwnie  jego  przedłużaniu. 

Odyby  to  kiedjrś  nastąpić  mogło,  to  nie  inaczćj.  Jak 
inedwatawieniem  jednemu  innego  prawa  natury,  a  zatćm 
pokonaniem  natury  jćj  własnemi  ailami.  Nieszczęśliwego: 
(durufe  ef  impera"  użył  tu  człowiek  w  wielu  razach,  z  tą 
jodnak  różnicą,  że  nie  przeciw  swym  bliźnim,  lecz  na  ich 
pożytek.  Na  tćjto  zasadzie,  korzystając  np.  z  ciężkości  po- 
nt4rza,  zmnsza  wodę  podnosić  się  ponad  jćj  zwykłą  ró- 
wnowaga; mocą  prężności  pary  zwiększając  chyżość  ruchu, 
■raga  się  i  przestrzeni;  użyciem  prawa  prądów  elektiy- 
eayeh  rozmawia  w  odległości  nie  dościgłćj  dla  głosu,  ruch 
jtgo  d^e  widzieć  oku,  światłu  każe  być  pośrednikiem 
*  J^C"  przesyłaniu.  Ale  jakąże  siłą  pokona,  nie  powiem 
prawo  Arnienu,  ale  kresa  życia,  który  wska^^^a  przyroda. 
17 
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W  uczuciu  tiaszćj  w  t&j  mierze  bezwtaduośd  tiBnAinj 
tu  pytanie  nateraz,  aby  nie  do  naft  stÓBOwala  się  pneatroga: 
„pierwćj  niżeli  biegać  nauczcie  się  chodzić".  Itoń  w  istocie 
naglejszą  byłoby  potrzebą  zabcziiieczyć  iycin  kres  Jego 
normalny,  niż  myśleć  o  przedłużeniu  go  poza  tę  granicę. 
Widzieliśmy  wprawdzie,  io  wiele  ludzi  zbliża  się  do  niego, 
wiclodć  ta  Jednak  ginie  w  porównania  z  tymi,  którzy  stają 
się  ołiarą  śmierci  uie  doszedłszy  nawet  do  pierwszej  sta- 
roBc^i,  a  co  większa,  nawet  do  średniego  kresu,  tak  blis- 
kiego, że  nawet  w  iiajkorzyatniój szych  waniakacli,  docho- 
dzącego ledwie  lat  30  kilkn.  Przedewszystkićm  więc  o  to 
chodzić  musi,  aby  średnie  trwanie  życia  przedłołyi  poza 
kres  dzisiejszy,  a  to.  Jak  Jni  nie  przechodzi  gr«iicy  mo- 
żności, tak  smutną  byłoby  rzeczą,  gdyby  udać  się  nie  mi^. 

Za  daleko  odszedłbym  od  mego  zadania,  gdybym 
potrzebne  do  tego  warunki  szczegółowo  rozbićnU.  Krótko 
więc  powiem:  gpokój  sumienia,  życie  czynne  przy  naleły- 
^m  rozdziale  pracy  i  epoczynkn,  nie  szułiąjące  lecz  nie 
uchylające  się  od  walki  z  przeciwnościami,  łkartająońj  dacha 
i  krzepiącej  siły;  obok  tego  umiejętność  przestawaniA  na 
malćm,  jednająca  spokój  umysłu,  chroniąca  od  fcąds  i  na- 
miętności nurti^ących  niepostrzeżenie  podwaliny  życia,  wreai- 
cie  mierność  w  pożywieniu ;  —  oto  e  1  i  x  i  r  długiego  łyda  bę- 
dący w  ręku  każdego  zosobna!  Staranie  o  zabezpiecnnie 
dobrobytu,  mnożenie  źródeł  zarobku,  czuwanie  nad  beipie- 
czeAetwem  życia,  dostarczanie  przytułku  i  pomocy  nbogim 
i  chorym,  słowem  pamiętanie  O  przepisach  higijeny  publi- 
cznej w  stosunkach  wewnętrznycli ;  zasady  moralności,  wręcz 
przeciwne  zasadzie  siły  przed  prawem,  w  stosunkach  ze- 
wnętrznych; —  oto  czego  mamy  prawo  żądać  od  tych, 
w  któr)'cli  ręku  rząd  i  administracyja  I  Obok  tych  waran> 
ków,  reHzty  dopełni  postęp  nauki  lekarski^,  bez  nich,  pró- 
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inimi  byłyby  jćj  usiłowania  Prawdato  nie  od  dzid  znana, 
lecz  lekceważona  tale  dalece,  że  dzi6  się  jeszcze  potwierdza, 
co  słynny  epigramatyk  angielski  powiedział  blisko  przed 
trzemaset  laty: 

Dlaczego,  gdy  pragniemy  przedłużyć  kres  życia. 
Skracamy  je  przez  wszelki  rodzaj  nadużycia? 
Tak  człowiek  chce  i  niechce,  ażeby  żyć  długo: 
Nie  chce  swą  własną,  woli  lekarzy  zasługą. 
Orożna  myśl  krótkości  średnićj  miary  bytu  doczesnego 
niech  będzie  przestrogą  w  prowadzeniu  życia,  lecz  niech 
nie  odwodzi  od  czynów  wiążących  się  z  nadzieją  przejścia 
m  granicy.  Żeby  nie  pomnąc  w  zamiarach  swoich  na  śre- 
dnią długość  życia,  człowiek  miał  grzćszyć  przeciw  prawu 
natnry,  powiedzieć  tego  nie  można,  skoro  jak  widzieliśmy, 
inną  ona  granicę  życiu  przeznaczyła,  nie  okróślając  śre- 
dniego trwania  niewzruszonym  terminem ;  ale  to  pewna,  że 
grzeszyłby  gorzćj  przeciw  własnemu  przeznaczeniu  i  pra- 
wom ludzkości,  gdyby  pod  pozorem  bliskości  średniego 
kresu  życia  gnuśniał  w  bezczynności.  Wszak  wreszcie  wiel- 
kości średnie  nie  stosują  się  do  jednostek  ale  do  ogółu; 
zosobna  więc  uważając,  nikomu  nie  odjęta  nadzieja  sięgnie- 
nia  w  lata  póżnićjsze,  a  z  nią  i  obowiązek  przysposobienia 
się  do  zadań,  które  tam  czekają,  A  jeśli  wreszcie  nadzieja 
taka  miałaby  być  grzćchem  przeciw  prawu  od  przyrody 
nstanowionemu,  to  zaprawdę  jestto  grzech  szlachetny,  jeśli 
prowadzi  do  czynów  błogich  dla  ludzkości,  ulżywa  twardą 
doczesną  pielgrzymkę,  tonge  drogę  przyszłości,  a  uchyla- 
jąc zasłonę  kryjącą  prawdy  wiekuiste  w  fizycznym  i  mo- 
ralnym świecie,  godność  człowieka  podnosi.  Taki  grzćch 
łatwo  się  przebacza! 
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Towarzystteo  Tatreańskie: 

Pamiętnika  Tum  V.  z  r.  1880. 

Uniwersytet  JugieUoński : 

Codex  Universttatie  Gracovien8i«,  pars  II,  1873,  pan 

m,  1880. 
Erólewieo.  Physikalisch-oekonomische  Gęsdlsehaft: 

Scljriften,  20r  Jhrg.  2e.  Abth.  21r.  Jlirg. 
Lima.  Uniu?ersytet: 

i)  Annales  de  conBtrncciones   civile8  y  do  uinas  de) 

Peró,  tomo  I.  Lima  1880. 
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2)  Habich;  EtiidcH  gćometriques  et  cinćmatiąues.  liima 

1880. 

Londyn.  Instytut  atUropologicany : 

Jottmal  vol.  X,  nr.  1,  2,  3.  Londyn  1880. 
Towarzystwo  geologiczne: 

1)  Journal;  vol.  XXXV;  part  4,  vol.  XXXVI,  part  I. 

2)  List  of  the  geological  socicty  of  London. 

3)  The  ąnarterly  journal  nr.  142  i  143. 
Lubeka.  Uanseatischer  Geschichłsverein : 

Hanserecesse,  III  Bd. 
Lwów.  Koło  literackie: 

Albnm  dla  Zagrzebia.  Lwów  1881. 

Muzeum  przemysłowe  miejskie: 

Wierzbicki;  Wzory  przemysłu  domowego  —  Hafty 

włoócian  na  Rusi.  Lwów  1880;  Zesz.  I  i  ligi. 

Wydział  krajowy  galicyjski: 

1)  Uchwały  Sejmu  galicyjskiego  IV  per.  III  sesyja  1880. 

2)  Stenograficzne  sprawozdania  sejmu  z  r.  1880. 

3)  Alegata  tomów  2. 

4)  Protokół  sejmu  krajowego. 

5)  Aktów  grodzkich  Tom  8y. 

6)  Wiadomości  statystycz.  polsk.  i  niem.  rocz.  6y. 
Zakład  Ossolińskich: 

Sprawozdanie  za  rok  1880.  Lwów  1880. 
Hpnaollitun.  Akademija  umiejętności: 

1)  Zittel;  Geolog.  Bau  der  lybischen  WUstO;  Mlinchen 
1880. 

2)  Rochinger;  Pflege  der   Oeschichte  durch  Wittelsba- 
cher.  Mttnchen  1880. 

3)  Ddllinger;  Hans  Wittelsbach.  Mttnchen  1880. 
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4)  LaiuuDt,  Uet^or,  a.  mogitct.  lloolmclituiigcn ,  Jlirg. 
1876,  77,  78  i  1879. 

5)  Sitznngsber.    dor   płiiloB.   philolog.   n.   hiat    ClnsBe, 

1879  Iłd.  I,  H.  4,  Bd.  II,  H.  I,  2,  3,  1880  H.  1, 
2,  3,  4,  5. 

i>)  SiteungBber.  der  matbm.    Classe,  1879,  H.  3  n.  4, 

1880  U.  1,  2,  3,  4,  1881   II.  1. 

7)  AbLandluDgen  der  liisŁ  Classe,  lo,  2te  n.  3e  Abth. 
des  15en  Bds.  HUnclien  1880. 

8)  Abłiandlungen  der  iiiaUi.-phyBik.  Cluse,  Bd.  XIII, 
Abth.  3. 

9)  Abhandliingen  der  pbiloB.-pMtolog.  Classe,  Bd.  XV, 
Abtb.  2  u.  8. 

10)  MeteoroIogUche  Beobachtnngen,  1880. 
11}  Festrede.  MUnchen  1879. 
Uonastyr.    Westphaliacher-Promnnal'  Verein  fSr    Wiss. 
u.  Kunst: 

Jahresberichte  Tom  Jahre  1873  bis  1880.  HłtBSter. 
Uoskwa. /"tperi/or.  obsteeestwo  IjubUielij  jestestwom.: 

1)  Anuczyn  D.,  O  niekotoiych  anomaliach  csetowicses- 
kawo  czcrepa.  Hoakwa  1880. 

2)  Tzciiumirow,  Raapriediełenge  i  wsajemnoje  otnoBze- 
nije  artieryj  bulBzawo  mozga  u  człowieka.  Moskwa 
1880. 

3]  Bogdanów,  Anlropologiczeekąja  wistawka  1879  go- 
da,  t  m,  czaśt'  L  Moskwa  1880. 
Soeiifi  des  nałuralistea: 

Balletin,  annće  1880,  nr.  1,  2,  3  i  4.  Moecon  1880. 
TowiirzysłtPo  histor.  nreheolog.  pro/  Uniwerayt. : 
PyAmii  k'  M.  P.  Pogodynn,  wypnak  I,  II  i  01.  Mos- 
kwa 187y. 


tttjt.  Acadimie  des  mseripHons  et  betles  lettres: 
1)  Balletin  d'avril-8eptembre  2  zeszyty,  1880. 
i)  Gomptes  rendns,  sćrie  4,  tome  VIII.  Paris  1880. 
hut  Akademija  umiejętności: 

Nakłady  sa  rok  1880. 
Fltanbsrg.  Akademija  nauk: 

Bnltetin,  T.  XXVI  {mhz.  22—36);  T.  XXVU  zeflz. 

1  i  2. 

Zbornłk  oddielenia  nu.  jaz.  i  ałowien.,  tom  15,  16, 

17,  18,  19,  20. 

Ogród  botanieany: 

Aets  borti   petropolitani ,   T.   VI,   fasc.   D.  Peters- 
burg 1880. 
Fnglb  Matyea  ceska: 

Pamitky  starć  literatnry  ćeskć  nr.  4,  5  i  6.  r.  1878 

i  1880. 

MuBfum  CBesUe: 

1)  CasopiB  Moz.  eesk.  w  Pradze,  1878,  1879  i  1880. 

2)  Biblijotflka  novo^ka  nr.  XVm  i  XXn.  Pra^  1879. 

3)  Pwnltky  archeologickś  1878,  1879  i  1880. 
Wjfdjńai  krajowy  ceeshi: 

Snemy  ieskó,  T.  n  (1546—1557).  Praga  1880. 
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Preazbnrg.   Verein  f.  Nat.  u.  UeUkunde: 
Yerhandlnngfln,  m  Hft. 

B7ga.  GesOlschafl  fur  Oesch.  u.  AUerth.: 
Mittheilnngen.  Riga  1880. 

Bzym.  Aceademia  reałe  dei  Lineei: 

Atti.  Seryja  3cia,  toI.  HI,  fasc  7,  8,  9;  toL  IV, 
fasc.  5,  G,  7;  vo].  V,  faac  1,  2,  3,  4,  6. 
Socieła  ilaliana  di  antropologia  ed  etnologia: 
Hateriali  per  Tettutlogia  ituliana.  Rzym  1879. 

Sołłwelin-   Verein  f.  Meklemburgische  Oeseh.   u.    AUtr- 

Jalirbllchcr    u.    Jaliresbcriclit   Jbrg.   24   i   25   (Bd. 

44  u.  45),  Scliwerin   1879—1880. 
Utnclit.  Zakiad  mrteorologicuny : 

Meteonilog.    Jaarbock  za    1878  r.  T.  11    i  u  1879 

r.  Utreclit  1880. 
Warmia.  2'owareyaiwo  historycene: 

Zeitschrift  f.  d.  Oeachichte  Enolands,  Jhrg  1679— 

80.  Brauiiaberg  1880. 
Warszawa.  Redakcja  Ena/kłopedyi  wychouiattaSj : 

Rncyklopedyja  wychowawcza,  Tomn  Iffo  mbz.  1,  2, 

3,  4,  5,  C  i  7. 
Uniwersytei  : 

1)  IzwicBtjc  z  r.  1879:  5  i  6;   a  v.    1880:  1,  2,  3, 

4,  5,  6. 

2)  Tigcr  Gr.  Fiziulogiczeskojo  Biemo-kisUwo  diuboizi- 
Dia  na  tywutnyj  organizm.  Warszawa  1880. 

WashingtoiL  Departmeni  of  tke  Interior : 

1)  Allen  J.  A.,  History  of  north  american  prinnipeds. 
Washiu^n  1880. 

2)  lleydeu,  Auaual   Repport  of  geological   Snrrey  for 
tke  year  1877.  WasMngton  1679. 
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Smifhsonian  InstittittoM: 

Annnal  report  of  the   boArd   of  regenta  z  r.  167S. 
Washington  1879. 
Tnocyja.  Pamiętnik  inetytutn  nankowRgn,  vol.  XX,  parte 

nim;  vol.  XXI,  parte  I. 
mtdeń.  Akademija  wniejgtności : 

1)  Sitmngsbr.  der  phil.  Ctas.  z  r.  1879  nr.  1,  2,  3. 
3)  Sitzungabr.  der  math.  Claa.  z  r.  1879,  i  z  r.  1880 


3)  DenkacbiiRen  der  philoB.-hist.  Clasee,  B.  30. 

4)  Denkschriften  der  math.-nat.  Glaase,  B.  40,  41,  42. 
b)  ArahiT.   B.   59,   BKRe   1,   2;  B.   £0,  BSfle  1,  2, 

B.  61,  mrte  1,  2,  B.  62,  lUfte  1. 
G)  Fontea  rerom  anatriacarum,  Ablh.  !I,  B.  42. 
7)  Almanach  1880. 

Zakład  geologiegny: 
1)  Jahthuch,  Bd.  XXX,  nr.   1,  a,  3,  4.   Wien  1880. 
3)  YeriiandlDngen  nr.  18.  Wien  1880. 

„  nr.  1,  2,  3.  Wien  18R1. 

3)  Die  (jasteropoden  der  Heercg-Ah)agerungen  von  R. 
Hoemes  u.  M.  Anigcr,  1  u.  2te  Liefemng.  Wien 
1880. 

4)  Woir  H.,  Oeolngisclio  Grubcn  -  Revier  -  Kartę  des 
Kohlenbeckena  von  Teptitz-Dnx-Brll](.  Wien  1881. 

5)  Wolf  H.,  Begleitworte  kuf  {,'eologi8clien  Rarte. 
Zakład  ceniralny  dla  meteorologii: 
Jahrhoch,  Bd.  XIV.  Wien  1880. 
Centralcommission  eur  Erhnltung  der  Baudenh- 
maler: 

MittheUimgen.  Bd.  VI,  Hft  III  u.  IV. 
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Minislerstwo  oświaty: 

Nene  Unt«r8iictituig)e>n  aof  Ssmotfarske,  Sr  Bd.  1880. 
Teehnisehe  Hoehsehute: 
Progrunm  fllr  das  Jahr  1880—81. 
Wrooław.   Yerein  fur  OeschtehU  SchU&im: 

1)  GrOnhagena  Regcsten,  Lfr.  3.  Brealu)  188a 

2)  Acta    publica.   Verlutiidliingen    n.    CorrespoDdenBeD 
der  scMes.  FOrsten  u.  SUnde,  Bd.  V.  BrwUn  1880. 

3)  Jaliresbericht  z  r.  1879.  Breslan  186a 
Zagrzeb.  Akademia  jugoaiowia^ska : 

1)  Honumenta  Slav.  merid.  vol.  XL 

2)  Zima,  Fignren  naaein  Barodsoin  pjeeuiHyiL  Zagrzeb, 
1880. 

3)  Starine,  knji^  XU. 

4)  Danicic,  RjeCnik  hrvatakoga  jęsjrka,  1880. 

5)  MonDinciita  Raguaina,  T.  I.  Zagrzeb,  1879. 

6)  Ratl.  jugosl.  Akad.  knjiga  50,  51,  52,  53,  54.] 

7)  Stari  pisci  hrvateki  ka.  II. 
Zgorzelec.  Gómołużgckie  Towarzystwo  ucs.: 

Neues  Lausitzisches  Magaziu,  Bd.  56,  lleft  1   n.  2. 
Gdrlitz  1880. 


B)  Radikeyje  i  ukMey  uaM^łm. 
Zrakóff.  Czas. 

Dwutygodnik  naukowy. 
Dwutygodnik  medycyny  publicsn^. 
Przegliid  lekarski. 
Przegl^  polski. 
Przeg^d  nankowy. 


taire  russe  par  H.  Bakonniiic.  Londyn. 

3)  Soldatskija  pitoi.  Londyn,   18G2. 

4)  Centralnyj,  narodnyj    poUkij    komitict  w  Warszawi 
i  izdaticli  „Kołokola"  w  Londoni.  Londyn,  1862. 

Bartos  Franciszek  redaktor  z  Bema: 

Casopia  matice  mDravfik6,  rocznik  12,  zesz.  3  i  4. 
1880. 
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Baudot  de  Conrtenay  swą  broszura: 

1)  Biblijografija,  Moskwa,  1880;  oraz: 

2)  W  Bot^orodzickawo,  Głasiiye  bież  udarienia  w  rnz- 
skom  jazykie.  Warszawa,  1880. 

3)  Wosicm  łiimnom  Itig-Wiedy  pieriewod  N.  KniBziew»- 
kawo.  Eazafi,  1879. 

4)  N.  KniBziewskawo,  LiDgwisticzieBk^a  zamietki.  War- 
szawa, 1880. 

5)  Jnszkiewicza  Ant.,  Liet&viikos  dijnos.  E&eań,  1880. 

BosniasU  Sigismond  de  z  Pizy  swe  dzieło: 

Cenni  sopra  l'ordinamento  cronologieo  etc.  Kb*,  1879. 
CellollOWBld  dr.  z  Konika: 

Supplementnm  ad  Lites  ac  res  gestae.  Poznań,  1880; 

Delse&berg  dr.  WI.  swą  pracę: 

Theieroua  u.  Pantheismus.  Wien,  1880. 
Dengler  P.  z  Reinerz  swe  dzieło: 

Der   aclite   sclilcsisclie   BSderlag   u.    Reinc  Yerban- 

diungcn  etc.  Reinerz,  1880. 
Brezler  dr.  z  Drezna: 

Iteriebt  der  kiin.  Sammlun^n  f.  Kunst  nf.  Wssen- 

scbaft  Z11  Dresden  z  lat  1876,  77,  78  i  1879. 
DziedUBZycki  hr.  WŁ  swą  pracę: 

Mnzenm  im.  Dziednszycklch  we  Lwowie.  Lwtłw,  1880. 

Engestrom  hr.  Wawrzyniec  swą  pracę: 

Wjazd    uroczysty    NordenskjSlda    w    Sztokholmie. 
Stockholm,  1880. 

Estreicher  Earol  dr.  swą  pracę: 

Wawrzyniec  Putftamer.  Lw<lw,  1880. 
FlUBlB  z  Warszawy  swą  pracę: 

O  rzeczacb  i  czekach,  zesz.  1  i  U, 


UfSOireld  Jóset  £  Paryia  swe  dzieło: 

Tables  des  anniiitóB   calcnlćes   d'aprśs   la  mćthode 
togarithiiuqiie  de  Fćdor  Thoman  etc.  Paris,  1880. 
Kidwoyń  Ucłiał  inżynier  z  Warszawy  swe  dzieto: 

Pathologie  des  poissons.  Pana,  1880. 
Bilki  Eenryk  z  Petersburga: 

Gwiazda,  kalendarz  petersbnrski  na  r.  1881. 
linki  z  Warszawy: 

1]  Kulisz  P.,  Poliakam  ob  Ukr»ncacli.  Petersburg,  1863. 
i]  Linbymow  F.,  Polska  wopros.  Petersburga  1863. 
i)  Gc^ockij  S.,  Po  powodu  pisem  poznańskago  żytiela. 
Kijów,  1863. 

4)  Moskwa,  Kijew  i  Warszawa.  Petersburg,  18C4. 

5)  Terlecki  Wł.  ks.,  Uhorskąja  Kn6.  Kijiiw,  1874. 

6)  Prudników  H.,  Polskij  katyctiyzys.  Petersburg  1863. 

7)  Widumki   „Kyewlianyna"  i  polskich   faazet  o  mało- 
ntsakim  patriotyżnu.  KijOw,  1874. 

8)  Cytowycz  P.,  Objasnenie  po  powodu  „Wnutriennago 
Obozrienia".  Odessa,  1874. 

9)  8tojanow  A.,  Ł.oi  a  klewieta.  Kijdw,  1863. 

10)  JouEĆfOTitcb  H.,  La  qnestion  Russo-Polonaise.  Lipsk, 
1863. 

11)  Popów,  Sndljy  unii  w  msskoj  chofanskoj  jeparchii. 
Moskwa,  1874. 

12)  Josyf  J.,  Hoskowskije  sobory  i  monastyry.  Moskwa, 
1876. 

13)  Odpowiedź  k^owskićj  archeograficznćj  komissyi  na 
zarzuty  niektórych  gaaet  etc  Kij()w,  1861. 

14)  Swiedienija  o  polskom  miatieży  1863  hoda  w  sie- 
wierozapadnoj  Rosayi  Tom  I,  Tom  II  czqU  O, 
Wilno  1667  i  1868. 
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Ghlbiynowicz  et  Sclmiillt  księgarnia  ze  Lwowa: 

Małeckiego  Julijan  Słowacki  w  3  tom.  Lw<łw,  1881. 
Spler  FrancisEek  dr.: 

1)  Die  Itiograpłien  des  St.  HoBins.  BnmnBłierg,  1879. 

2)  Treteri  Tłieatnini   virtntnm   8t.   Hosii.   Brannstterg, 
1870. 

Hornik  IGch^  redaktor  z  Budziezyna: 

Ćasopis   Macicy    sertrakeje,    1879,   Letnik   XXXIT, 

ZeS.  U. 

1880,  Letnik  XXXm,  ZeS.  I. 
Hoszowski  Eonstanty  dr.  Rwe  prace: 

1)  o  przeznaczeniu  na  r«le  publiczne   Zatnkn   krółcw- 
Bkicgo  na  Wawelu.  Krakdw,  1880. 

2)  Iz1)a  poseiflka  czyli  andyencyonalna  w  Zamkn  kró- 
lewskim na  Wawelu.  Kraków,  1880. 

HltgTiet-Latoiir  major  z  Montreal: 

1)  Annuaire  de  Ville-Harie  sur  les   inetitutions  eatho- 
UqueB  du  Canada  Tom  I  i 

2)  Snpplement,  Montrćal  1878/9. 

3)  La  province  dn  Hanitołu  et  le  territoire  dn  Nord- 
Ouest.  Ottawa,  1880. 

4)  La  Rocque,  Kapport   de  l'etat  saniture  de  U  CM 
de  Montreal  ponr  l'ana^  1679.  Hontrdal  1860. 

Janikowski  dr-: 

Kalendarz  lekarski  na  r.  1881. 
JaroCłlOWSki  Zazimierz  z  Toznania  swą  pracę: 

Literatura  poznańska  w  piórwsEĆj  połowie  bie^cego 
stulecia.  Poznań,   1880. 

Jsliki: 

1)  Wiadomości  z  nank  przyrodzonych  zesi.  1. 

2)  O  wzł^fmuym  związku  geologicznych  i^awisk. 
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Majer  Józef  dr.  pn'/j'>  Ak.-Klcmii: 

Ij  ActeiistUcke  aiis  den  CiUTCspondezcn    des    Aiisstron 
ueber  orieiitalische  Angelegenbeiten  v.  13  Juli  1878, 
12  Octobcr  1880.  Wien,  1880. 
2)  Weber ;  Zbiór  modlitw  c.  modlitewnik  polski.  Kra- 
ków 1880. 

Moldenłiawer  A.  z  Warszawy  swą  pracę: 

O  przeprowadzenia  odosobnienia  w  zakładach   wię- 
ziennych, 3  części.  Warszawa,  1866 — 1870. 

Niewęgłowski  M.  z  Paryża: 

Expo8ition  de  la  methode  de  Rieman.  Paris,  1880. 

Nowicki  Maz.  dr.  swą  pracę: 
Zoologija  obrazowa. 

Parylak  Piotr  swą  pracę: 

o  elcgijacb  i  odacli   łacińskich  J.   Kochanowskiego. 

Lwów,  1880. 
Pelczar  ks.  Józef  swą  pracę: 

Pius  IX  i  jego  wiek,  t.  II  i  III.  Kraków,  1880. 
Perels  Martin  dr.  z  Monaclnum  swe  dzieło: 

Yortriige  tlbcr  Sinncscmpfindung  etc.  Mtlnchen,  1876. 
Popiel  Paweł  dr.  swą  pracę: 

Homera  Iliada  wierszem  miarowym.  Kraków^  1880. 
Promyk  E.  z  Warszawy: 

Kalendarz.  Warszawa,  1881. 
Babbinowicz  dr.  z  Paryża  swe  prace: 

1)  Le  mćdecin  du  Thalmud.  Paris  1880. 

2)  Legislation  civil  du  Thalmud,  t.  I.  Paris,  1880. 
Beicłunan  z  Warszawy: 

Erster  Zeitungs-Katalog.  Warsclian,  1880. 
Biyoli  Józef  z  Poznania  swe  dzieła: 

1)  Przegląd  leśniczy  za  r.  1876  i  77. 
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fi)  IfbfT  den  EinflnsB  der  Wiflder  imf  die  Temperatar 

der  nntersteii  LnftachicTiten.  Poger,  1869. 
■1)  Die  Sierra  da  eetrelk.  Ootha,  1880. 

SoUe  Antoni  dr.: 

ZMmtczki  podolskie,  wyd.    2gie  w  3  tomach.  War- 
szawa, 1880. 
Sehwtz  dr.  profesor  z  Poznania  swe  dzieło: 

n,  Nachtrag   zn   d.   Haterialcn   żur  pr9liiBtoriscben 
Eario^aphie  der  Provinz  Posen.  Poznań,  1880. 

Snbera  AIojb  8wi|  pracę: 

1)  Kdo  sepsal  krali>dvoraky  niliopiaP  Wiedeń,  1880. 

2)  LnbnSin  Soud.  Wiedeń,  1879. 
Sejdler  A.  dr.  z  Pragi  awą  pracę: 

Z&kIadov4  tłieorcticki^  fyftiki,  dii  pronj.  Praga,  1880. 
Skrochowski  Ignacy  dr.  z  Krakowa  swe  dzieło: 

O  wiedzy  ludzkiej.  Kraków,  I8fi0. 
Spuowicz  z  Petersburga: 

1)  Die  Sammlung  CeBtioia  von  J.  Doell.  Petersbnrg, 
1873. 

2)  Jflłorija  bizantijakawo  iekuiłBtwn  i  ikonografiji  N. 
Kondakowa,  Odessa  1876,  i  tablice  rysunkowe. 
Odessa  1877. 

3)  Ifltoriczeskije  oczerki  nisskoj  narodnoj  słowiesnosty 
T.  BuBłajewa,  T.  I  i  ligi.  Petersburg,  1861. 

4)  Opisanije  Kijewa  N.  Zakriewskago,  T.  I  i  II  i  atlas. 
Moskwa,  1868. 

StroeksiUUl  C.  z  Hanoweni: 

Die  Wealden-Bildungen    von   nannover.   HannoTer, 
1880. 
Snjsk:  Józef  dr.  swą  praco : 

Odrodzenie  i  refonnacyja  w  Polsce.  Krakitw,  1881. 
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Talko  J.  dr.  »^wii  prace;. 

Sprawozdanie  z  VI  kongresu  międzynarodowego  oi-^ 

talmologów  w  Medyjolanie.  Warszawa,  1880. 
Wdowiszewski  W.  J.  swą  pracę: 

Dwaj  polscy  malarze  (bracia  Siemianowscy).  Lwów, 

1881. 
Węclewski  Z*  dr.  ze  Lwowa  swe  tłumaczenie: 

Tre^edyje  Eurypidesa.  Poznań,  1877. 

Zs.  2ałę8ki  Stanisław  swe  prace: 

1)  Kilka  uwag  nad  dziełem  ks.  Likowskiogo.   Poznań, 
1880. 

2)  Psycłiologija  samobójstwa.  Kraków,  1877. 

3)  Kilka  uwag  nad  dziełem  ks.  Pełesza.  Lwów,  1880. 

4)  Jezuici  we  Lwowie.  Lwów,  1880. 
Zielińscy  &.  i  J.  z  Torunia  swą  pracę: 

Wiadomość  historyczna  o  rodzie  Świnków  etc  To- 
ruń, 1880. 


II.  Rękopisy. 

Górski  z  Warszawy  rękopiisy: 

1)  Opisanie  podróży  Xcia  Ostrogskiego  z  Kolbuszowy 
do  Saxonii  r.  1730. 

2)  Pamiętnik  Jana  i  Tadeusza  Szteynów  pisany  okcło 
r.  1760. 
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ni.  Mapy,  obrazy,  rzeźby,  fotograflje. 

IraszewsU  Franciszek: 

1)  Dwie  ryciny  obrazu  poczajowskićj  Matki  Boskićj. 
5)  Dwie  akcyje  zbożowe  po  100  złp. 


IV.  Przedmioty  muzealne. 

i  Stanisław  z  Rożnowa: 
Siekieromłot  z   Rożnowa  wraz  z   rysunkiem  grobu 
kamiennego. 

Berezowski  Cypryjan: 

4  paciorki   kamienne,  znalezione  w  Bukach  powiat 
Skwirski. 

Bniński  Boman  hr: 

Medal  bronzowy  bity  na  cześć  Ignacego  Fonberga. 

Komitet  pomnika  Karpińskiego  w  Zołomyi: 

Medal    pamiątkowy    odsłonięcia    pomnika    Karpiń- 
skiego. 

Eretkowski  Władsrsław  ze  Lwowa: 

40  monet  i  medali  obcych. 

Ossowski  (łodfryd: 

1)  Guzik  duży  bronzowy  w  kształcie  gruszki,  znale- 
ziony przy  kościotrupie  we  wsi  Maryjanówka  w  po- 
bliżu Perypiaty. 

2)  4  kamienne  paciorki  z  Małćj  Sołtanówki  (Kijów, 
p.  Wasylkowski), 


150 

3)  5  paciorkdw  z  E&mieftezczyzny. 

4)  3  paciorki  z  Moszczannic;  maUj. 
BnlilcowsU  Edward  w  dalszym  ciągn: 

Wykopaliska  z  Helendwki. 
Śoiborowski  Władysław  dr. 

Srćbma  moneta  Aag^sta  III  z  r.  1754. 
Zawiezy  Alfr.  spadkobiercy: 

Top<}r  kamieDDy  z  Warszcwic  w  ToruAekit^m. 


WYKAZ 

dotychczasowych  stosunków  Akademii  z  zakładami 


IW.)  oznacza  pizeByłanie  wszystkich  dnilcćw  Akftdemit;  (1,  3.) 
fiblikkcyj  Wydziału  filologicznego  i  hietoryczno-fllozoficznego; 
(3.J  Wydziału  przyrodniczo -matemalyczneKO^  (Kh.)  Komisyi  hi- 
Morycsnćj;  (Kf.)  Komisyi  fizyjograficm^j ;  [Ka.)  Komisyi  an- 
tropolog] cznćj. 


BalgruL  Serbske  uczeno  dniistwo.  W. 

Btni-  Schweizerische  Geselkchaft  fUr  NaturwiBsenschaft.  3. 

BonO'  Matyca  Horsweka.  W. 

—     Katnrliistoriecher  Verein.  3. 
I     —     Milirisch-Schleaische  Oesellschaft  fOr  Ackerbau  (hi- 
\  Btoriscbe  Abtb.)-  1,  !• 

tSocłuiia'  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjum.  1,  2. 
;l(lldoailX-  Socićtć  deH  aciences   physiąneB  et  naturellee.  3. 
ilniksola-  Acadćmie  royale  des  lettres  de  Belgiąne.  W. 
Snnubsrg.  UUtorischer  Verein  fUr  Ermeland.  Kh. 
iRsiany.   Biblijoteka  c.  k.  Oimnazyjum.  W. 
iBdziszyn.  Matyca  Serbska.  1,  2. 
Ourbowg-  Socićti  des  scieoces  naturelles.  3.  Kf. 


Ohństianija.  Kr.  Uniwersytet.  W. 

Czasław.  Towarzystwo  archeologiem,  w  Caslave.  Ka. 

CzemiellÓW.  Biblijoteka  Bzkoły  rolniczej.  3.  Ef. 

CzeniiowCO'  Biblijoteka  c.  k.  Uniwersytetu.  W. 

Sorpat.  Gelehrte  Gesellachaft.  W. 

Drezno.  Academia  Leopoldino-Carolina.  3.  Kf. 

Florencyja.   Societa  italiana  di  antropologia.  Ka. 

8t.  QaUeil.  Szw.  Towarzystwo  przyrodników.  3. 

fldafuk.  Natnrforachende  Gesellscłiaft.  3. 

fletTIlga-  Kiinigl.  Geseilschaft  der  Wissenschaften.  3. 

Grodziec  (Oratz).  Hiatorischer  Verein  fUr  Stenermark.  1, 

—  Diblijoteka  Uniwersytetu.  W. 

Baubrug-  Verein  fUr  naturwiasenBchaftliehe  Unterhaltong.  f 

Harlem.   MuaSe  Teyler.  3.  Ka.  Kf. 

Jarosław-  Biblijoteka  c.  k.  Hzkoly  realnej.  3. 

Jasło.   Diblijoteka  c.  k.  Gimnazyjaro.  1,  2. 

Kassel.  Verein  fllr  Naturkunde.  3. 

Eeszmark.  Unganecher  Karpaten-Yerein.  Kf. 

Kopenhaga-  Socićtć  des  antiqiiaires  dn  Nord.  1,  2. 

Kórnik-  Biblioteka  hr.  DziałyAskich.  W. 

Kraków.  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjnm  Św.  Anny.  W. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjnm  Św.  Jacka.  W. 

—  Biblijoteka  c.  k.  szkoły  realnój.  3. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

—  Zakład  kliniczny.  3. 

—  Seminaryjnm  prawnicze.  2. 

—  Czytelnia  Akademicka.  W. 

—  Biblijoteka  ks.  Czartoryskich.  W. 

—  Towarzystwo  Tatrzańskie.  Kf. 

Królewiec  Physicalisch  Oekonomische  Gesellschaft  3. 
Łifff-  Ebcuelu  espeeial  do  IngenieroB  y  de  Hinas.  8. 
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Lipsk.  Naturforschende  GeBellschaft.  3.  Kf. 
Londyn*  Antropological  loBtitate.  3. 

—  Rojal  MuBeum.  W. 

— ;    Oeological  Society.  Kf. 

—  Oeographical  Society.  Kf. 

—  Zoological  Society.  Kf. 

Lnboka*  Hanseatischer  OeBchichtsyerein.  Kh. 
Lwów.  Biblioteka  Uniwersytetn.  W. 

—  Biblijotek^  Akademii  technicznej.  3. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjum  Fr.  Józefa.  W. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjum  akademickiego.  W. 

—  Zakład  Narodowy  imienia  Ossolińskich.  W. 

—  Towarzystwo  wzaj.  pomocy  techników.  3. 
Konachinm.  Akademija  umiejętnotei.  W. 

—  Komisyja  histor.  przy  Akademii  mniejętnońci.  Kh. 
llonastyr.  Westph.  Prov.  Yerein  fUr  Wissensch.  u.  Konst 
Hoflkwa*  Sociótó  Impóriale  des  naturalistes.  3. 

—  Gesellschaft  der  Naturfrennde.  Ka. 
Norymbdrga.  Muzeom  Germańskie.  1^  2. 

Padwa.  Societa  Yeneto-Trentina  di  scienze  natnrali.  3. 
Paryi.  Socićtó  botaniqae  de  France.  3  Kf. 

—  Societó  gćologiqae  de  France.  3.  Kf. 

—  Sociótć  entomologique  de  France.  3.  Kf. 

—  Institat  de  France.  W. 

—  Ministerstwo  oświecenia.  W. 

—  Towarzystwo  nauk  ścisłych.  3. 

—  Towarzystwo  historyczne.  1^  2. 
Po8Zt  Akademija  umiąjętności.  W. 

—  Ung.  ktfn.  Natorwissenschaftliche  Gesellschaft.  3. 
Petersburg.  Ces.  Akademga  omiejętnodcL  W. 

—  Ges.  Biblijoteka.  W. 
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F«t«n1rarg.  Jardin  ImpórUl  de  botaniąne.  3.  Ki. 

—  Arcdeograficzeskoje  Obszeieatwo.  1,  S> 

—  Oeograficzne  TowarayBtwo.  Kf.  Kb. 

—  Obszczeatwo  linbitielęj  drewniej  pismiennoBti.  1. 
Poznań-  Towarzystwo  Przyjaciół  nank.  W. 

Praga.  Kral.  Ćesky  Archiv  lemeky.  Kfa. 

—  Ceska  apolećnost  nauk.  W. 

—  Hnaenm  KralovBti  Cosk.  W. 

—  Towarzystwo  ,81avia".  1,  2. 
FreBZbnrg.  Yereia  fUr  Natar.  'n.  Heilkonde.  3. 
BapperGwyl  Hazeum  Narodowe.  W. 
"BiZBBzŁw.  Biblijotaka  c  k.  GUmnazyjnm.  W. 
Szym-  Academia  redę  dei  Linm.  W. 

—  Socicta  italiana  di  antropologia  ed  «tnot.  Ra. 
Byga.  Gelebrten-Oesellschaft.  W. 

Santiago.  Biblijoleka  Uniwersytetn.  W. 

Szweryn.  Yerein  fllr  meklemburg.  GeBchichle.  2.  Kk. 

Stani^awów.  Blblljoteka  c  k.  sikoly  renlnój.  3. 

Stookholm.  Acatlómie  r.  Snńdoiee  des  aciences.  W. 

Tarnopol-  Biblijoteka  Seminaryjnm  nauczycielskiej.  W. 

Toruń.  Towarzystwo  Przyjacitił  nauk.  W, 

Tyflls.  Obszczestwo  Ijubitelj  kawkas.  archeol.  2. 

—  Arcłieograficzeskf^a  Komisyja.  Kb. 

Utrecllt.  Inatitut  rayal  mćtćorologiqtie  des  PsyB-Baa.  Kf. 
Wadowice.  Biblijoteka  c  k.  Oimnazyjam.  W. 
Warmia.  Towarzystwo  hiator.  Kb. 
Warszawa.  Biblijoteka  Uiuwersytecka.  W. 

—  Towarzystwo  lekaraki&  3. 

—  Redakcyja  Biblioteki  Wam.  W. 

—  Redakcyja  Ateneum.  W, 

—  Redakcyja  Niwy.  3. 
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Lipsk.  Naturforschende  GeBellschaft.  3.  Ef. 
Londyn.  Antropological  Inatitute.  3. 

—  Royal  MoBenm.  W. 

— :    Oeological  Society.  Kf. 

—  Gtoographieal  Society.  Kf. 

—  Zoological  Society.  Kf. 

Lnboksu  Hanseatischer  Geschichtsyerein.  Kh. 
Lwów.  Biblioteka  Uniwersyteta.  W. 

—  Biblijoteka  Akademii  technicznój.  3. 

—  Biblioteka  c.  k.  Gimnazyjum  Fr.  Józefa.  W. 

—  Biblioteka  c.  k.  Gimnazyjum  akademickiego.  W. 

—  Zakład  Narodowy  imienia  GsBolińskich.  W. 

—  Towarzystwo  wzaj.  pomocy  techników.  3. 
Monachium.  Akademija  umiejętnoóci.  W. 

—  Komisyja  histor.  przy  Akademii  mniejętności.  Eh. 
Monastyr.  Westph.  Prov.  Yerein  fUr  Wissensch.  n.  KnnBt. 
Moskwa*  Sociótó  Imperiale  des  natoralistes.  3. 

—  Gesellschaft  der  Natnrfrennde.  Ka. 
Norymberga.  Muzeum  Germańskie.  1,  2. 

Padwa.  Societa  Yeneto-Trentina  di  scienze  naturali.  3. 
Paryż.  Sociótó  botanique  de  France.  3  Kf. 

—  Societó  g^logiqae  de  France.  3.  Kf. 

—  Sociótó  entomologiąue  de  France.  3.  Kf. 

—  Institut  de  France.  W. 

—  Ministerstwo  oświecenia.  W« 

—  Towarzystwo  nauk  ścisłych.  3. 

—  Towarzystwo  historyczne.  1,  2. 
PoftZt*  Akademija  nmiąjętnońci.  W. 

—  Ung.  k5n.  Naturwissenschaftliche  Gesellschaft.  3. 
Petersburg*  Ges.  Akaden^ja  umieJętnoścL  W. 

—  Ces.  BibUjoteka.  W. 
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Washington.  Surgeon  Oeneral  Office.  3. 

—  Smithsonian  Institntion.  W. 
Wenecyja.  Archiyo  del  Stato.  Kh. 

—  Instituto  Yeneto  delie  scienze,  lettere  et  arti.  W. 
Wiodoń.  Academie  der  Wissenschaften.  W. 

—  Direktion  des  k.  k.  Haus  u.  Staatsarchiyes.  Eh, 

—  Institnt  fUr  Oester.  Oeachichtsforschung.  Eh. 

—  (łeologische  Reichsanstalt  3.  Kf. 

—  Centralcommission  f.  Erhalt.  der  Baudenkmitler.  1,  2. 

—  Militiir-Geograpbisches  Institut  Kf. 

—  Uniyersitlits-Bibliothek.  W. 

Wiesbaden.  Nassanischer  Yerein  flłr  Naturkunde.  3. 

—  Yerein  fUr  nassauische  Gesch.  u  Alterthumkunde.  1,  2. 
Wrocław.  Yerein  ftb*  Geschichte  Schlesiens.  1,  2. 
Zagrzeb.  Jugoslowenska  Akademja '  znanosti.  W. 

—  Towarzystwo  archeologiczne  horwackie.  Ks. 
Zgorzelec  C&orlitz).  Oberlausitzische  Gesellschaft  der  Wis- 

senschaften.  1^  2. 
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AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 


W  KRAKOWIE. 


W  KRAKOWIBS, 

pod  ttin^yn  Ign.  Stel«1t* 


AS 

.K32. 


Nakładem  Akademii, 


Trend. 

Str. 

Wałniejsze  uchwały  i  koreepondeocyje  urzędowe: 

AdreB  do  Jego  Ceaarskl^j  Wysokości  Arcykaięcin 

Radolfa 1 

Sprawy  wyboniw 3 

StoBonki  z  władumi       4 

Stoinnki  Daukowe 6 

Zapisy  i  dary      16 

Stypeodyja   nowe   i   przyzoanie   dawniejszych  .  SO 

Konkursy 21 

Skład  Akademii: 

Zarząd  Akademii 22 

Poczet  Czloakiw  zwyosąfnycb 23 

Poczet  Członków  na^wyczajnych 35 

Bidro  Akademii 36 

Wykaz  stałych  Komisyj  akademickich  ....  37 

Wykaz  stann  i  niycia  Amdnszów  Akademii  ....  48 

Ptxemd«ieitie  Jego  £xcell.  br.  Alfreda  Potockiego  .    .  63 

Odpowiedt  Prezesa 65 

Sprawozdanie  z  ciiynnofici  nankowych  i  administracyj- 
nych w  roku    188'/, 68 

Przypomnienie  dawniejszych,  i  ogłoszenie  nowych  za- 
dań do  nagrody 81 

Spór  o  biskupstwo  Krakowskie  za  czasów  Kazimierza 

h            Jagiellończyka 87 

Wykmx  dotychczasowych  BtOBunków  Akademii  z  zakła- 
dami naukowymi 112 

Dary  doione  Akademii  w  roku  188'/, 117 


Ważniejsze  uchwały  i  korespondencyje 

urzędowe. 


Adres  do  Jego  Cesarskiój  Wysoko&ci  Aroyksięcia 

Rudolfa 

1  pnyciyny  Jego  iaSltŁl9ł&  i  JiJ  Sr6LW7H«  8tefaxd]|, 

Zrilemią  Belgów. 


Już  pierwsza  wiadomodć  o  zamlerzoDym  związku  mał- 
totekhn  Waszój  Cesarskićj  Wysokości  z  Najjaśniejszą  Kić- 
l«wną  starożytnego  domU;  szczęśliwie  Belgom  panującego^ 
napełniła  ludy  poddane  Austryjackiemu  berłu  niewymowną 
radością. 

W  radości  tej  był  udział  ów  serdeczny,  jaki  wdzię- 
czne ludy  biorą  w  radosnych  wypadkach  najłaskawiój  pa- 
nującój  im  Dynastyi,  było  owo  gorące  przywiązanie  do 
Cesarza  i  Cesarzowo) ,  Najdostojniejszych  Rodziców  W.  Ce- 
sarskiej Wysokości,  w  radości  tćj  był  oddźwięk  tego  uczucia, 
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które  W.  Ces&nką  Wyeolcotć ,  Najdcwtojniejsz^^  Nkstępcę 
trona,  czyni  narodów  pod  berłem  Ojca  polywjnych  wybrań- 
cem i  źrenica  oks,  a  przyszłego,  po  naj^nłazto  da  Bdg, 
życia  Rodzica  włsdzcę,  kocha  najprzód,  Jako  krew  Jego 
krwi,  jako  nznpebiiciela  Jego  wzniosłych  myili,  jako  spad- 
kobiercę Jego  wspaniałego  serca. 

W  cliwili,  gdy  związek  tak  radosny,  tak  pożądany 
do  skutku  dochodzi,  gdy  Wybrana  pehią  wolą  serca  WasaAj 
Cesarskiej  Mo&ci  przej66  ma  z  Dostojnego  rodzicielskiego 
domu  do  Rodziny,  tyloma  zasługami  wobec  Boga  i  dziejów 
flwietnćj ;  radonu  ta  potęgąjc  się  jeszcze,  a  milijony  serc 
wiernych  IndOw  anatryjackich  uderzają  zgodnym  chórem 
na  powitanie  Najd  ostoj  niej  szćj  Pary  Nowopożlubionych,  nad 
których  głowami  unoszą  się  starożytne  a  zgodne  Domów 
ich  liasla:   Viribus  vnitU  i  L' Union  faii  laforcel 

Z  szczęścia,  zgody,  jednoiei  rodziny  wyprowndn 
Wszechmocny  szczęście,  zgodę,  jedność,  potęgę  i  chwalę 
społeczeństw  i  paAstw  łódzkich.  Niechże  w  dniu  asea^- 
wym  połączenia  starożytnych  Domów,  niechże  w  pożyda 
przyszłam  Najdostojniejszych  Małżonków,  pozwoli  Wsieoh- 
aocny  położyć  ten  fbndament  przyszłości.  On  niech  strzeże, 
ochrania,  błogosławi  Ni^dostojniejszą  Parę  pnyszlych  ro- 
dziców ludów  austryjackich,  na  pociechę  najmiłościwi^  pa~ 
ni^ącćj  nam  Pary  Monarazćj,  na  pociechę  ludów  z  niezłomną 
wiernością  i  miłością  przy  tronie  stojących. 

Akademija  Umiejętności  w  Krakowie,  powołań*  do 
życia  wicikomyśinćm  słowem  najmiłościwićj  paniyącego  Ce- 
sarza, niech  zarazem  w  Najdostojniejszej  Parze,  daii  piMd 
ołtarzem  Najwyższego  połączonej,  zyska  dwa  wzniosłe  nny- 
Biy  i  serca,  otaczające  opieką  i  łaską  Strażnicę  nmi^ftn^ 
pracy,  postawioną  na  kresacli  państwa  a  dzi^ająoą  a  gor- 
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Iłwością,  jaką  daje  miło&6  wiedzy,  wdzięcznoś6  ZatotyRcie- 
lovi  i  przyznana  wolność  uprawy  nauk  w  narodowym  jężykiij 


n. 

Sprawy  wyborów. 


1.    Wyciąg  z  protokółu  pełnego  prywatnego  posiedzenia 

z  dnia  14  Listopada  1881. 

Odbył  Bię  wybór  Członków,  proponowanych  przesr 
trzy  Wydziały,  a  ogłoszonych  jako  Kandydaci  na  posie- 
dzenia pnblicznóm  w  Maju  1881.  r 

W  Wydziale  filologicznym  wybrano  członkiem  ko- 
respondentem:  Dra  Emila  Ogonowskiego,  Prof.  ję- 
zyka i  literatury  mskićj  w  Uniwersytecie  lwowskim. 

W  Wydziale  historycztio filozoficznym  członkiem, 
czynnym  krajowym:  Dra  Edwarda  Rittnera,  Prof. 
prawa  kanonicznego  w  Uniw.  lwów.;  korespondentami: 
Dra  Stanisława  Smolkę,  Prof.  hist.  austryackiój 
w  Uniw.  Jagiell.  w  Krakowie,  Dra  Tadeusza  Wojcie- 
chowskiego, kustosza  Biblijo teki  Uni wersyteckićj  we 
Lwowie,  Dra  Wincentego  Zakrzewskiego,  Prof. 
hist.  powsz.  w  Uniw.  Jagiell.  w  Krakowie.  Członkiem  m- 
krajowym:  Dra  Władywoja  Tomka,  Prof.  histbryi 
czeskiój  w  Uniw.  Prazkim.  Członkami  zagranicznymi:  Fry- 
deryka Carlsona,  b.  Ministra  oświecenia  w  Stokholraie, ' 
Dra  Jakóba  Caro,  Prof.  Uniw  w  Wrocławiu.  « 

W   Wydziale   matematyczno-przyrodniczym   człon-' 
kiem  czynnym  dotychczasowego  korespondenta:  Dra  Broni- 

1* 


BlawaBadsittewakiecft,  Prof.  Cbemii  wUniw.  lwów.;  * 
csłonkiem  korespondentem:    Włodtimićria  br.  Dzie- 
dnezyckiego,  c  k.  Radcg  Tajnego ,  Zi^ołjcieU  Hnzenin 
krtjowego  ItnienJK  Dziednazyckich  we  Lwowie. 

O  wyjednanie  potwierdienia  dwiłch  cdonków  tagrani- 
cznych  udano  się  do  JCWys.  Arcykaięcia  Protektora  dnia 
18  Ustopada  1881.   (Ł.  118). 

2.  Wyciąg  z  protobółn  pełnego  prywatnego  podedienii 
z  dnia  14  Listopada  188L 

Na  tćmie  posiedienin  wybrano  pod  przewodnictwem 
Wieeprezeaa  Akademii  Dra  Lndwik a  Teichmana,  Dra 
Jósefa  Majera,  dotycbczaaowego  Presesa  Akademii  na 
daUze  lat  trzy  (1882,  188S,  1884)  Prezesem  tejte,  wfl^- 
ki^i  głoBani  obecnych  na  posiedzenie. 

O  zatwierdzenie  tegot  wyborn  w  myAl  §.  18.  StatatB 
ndano  sl^  do  JCWys.  Arcyksięeia  Protektora  d.  18  UtttH 
pkda  1881   (L.  113). 


ni. 

stosunki  z  władzami, 

3.    W  Sprawie  uwolnienia  od  opłat  skarbowyoL 

Zareąd  Akademii  pismem  a  dnia  3  Lntego  18K1  do 
L.  17,  wyetdBowanćm  do  p.  Łneyjana  UpiAakiego,  wezwa- 
nego przed  Sąd  obwodowy  w  Nowym  Sącan  do  aporaądie- 
Dia  wykazu  spadkowego  po  i.  p.  Jdzefie  Szalayn  celem 
wymierzenia   »alei}t08ci  spadkowej,   przedstawia,  ie  legat 


i  f.  SuUyi  na  necs   Akademii  uczynioi?  jest   wolnjpm 

■ti  «pU^  skarbowej,  a  to  aa  aasadsie  poiye^i  taryfowAj 

Ti  liŁ  a.  Ces.   Patentu  z  dnia  9  Lutego   1860   (D2.  n.  p. 

F.  50),  jako   ncsfaiony   publicznemu  ze  Skarbu   paAstva 

i    dotowanemu  Zakładowi.    Przytacza    tćż    zapisy    Akademii 

I    poaynione,  jak  ks.  Piotra  Pękalskiego,  dar  JCWys.  Arcy- 

j     Łtigcia  Karola  Ludwika  i  Jego  Eks.  Hr.  Alfr.  Potockiego, 

kUre  bez  opłat  skarbowych  w  całości  ją  doazly ,  przytacza 

iwoluienie  od  podatków  doma  Akademii  pódl.  282  Dz.   I, 

jako  publicanego  Zakładu  naukowego. 

Do  wywoddw  tych  przystąpiła  w  calo&ci  ck.  Expo- 
zytors  Proknratoryi  Skarbu  w  Krakowie  pismem  d.  5  Lu- 
te^ 1881  (L.  21). 

4.    W  sprawie  refonaj  szkół  średnich  (^.  26,  32,  5^. 

W.  Wydział  krajowy  pismem  2  d.  23  Lutego  1881 
zwraca  uwagę  Akademii  na  okoliczność ,  że  sejmy  krajowe 
awołane  będą  na  wiosnę,  co  przypomina  mu  obowiązek 
zdania  sprawy  x  obrad  nad  reformą  szk<)l  średnicb ,  uchwałą 
W.  Sejmu  wywołanyuh.  Odpowiedziano  na  tę  odezwę  d.  19 
Harca,  zawiadamiając,  £e  szczegółowe  referaty  są  jat  po- 
kończone, objęcie  ich  w  całoó6  referatem  ogólnym  nastąpi, 
o  ile  się  to  da  uczynić,  w  najrychlejszym  czasie.  Na  pono- 
wne przypomnienie  Wydziału  Krajowego  z  d.  19  Czerwca 
1881  przesiano  ogólny  referat,  drukowany  jako  manuskrypt, 
Ada  28  Czerwca,  poczćm  przesłano  referat  z  alegataioi 
poazczegóinych  sprawozdań,  w  iądanćj  liczbie  ezemplarzy, 
daniytka  ck.  Rady  Szkolnej  i  Wys.  Wydziału  Krajowego. 


6.    W  sprawie  o1)Badzoaia  posad  przy  arohiwacli  grodF 
•kioli  i  ziemskich  w  Zrakowis  i  Lwowie  (^.  60.  91). 

Na  miejsce  Aplikanta  pray  Arcbiwnni  akt  grodikich 
i  Biemekich  w  Krakowie  polecił  Zarząd  Akademii  pi§iDein 
z  dnia  2  Lipca  1881  do  L.  60  Wys.  Wydziałowi  Krajowemu 
p.  Oawalda  Balcera,  który  miał  za  Bot>ą  ptłłroczni)  prak^kc 
w  Archiwom  Iwowakićm,  a  pragnął  przenieść  aig  do  Krako- 
wa dla  studyjum  prawa  polskiego.  Nominowano  p.  Balcera 
d.  6  Lipca  1881.  Na  miejsce  aplikanta  pray  Archiwuoi 
akt  grodzkich  i  ziemskich  we  Lwowie  polecił  tenłe  Zanąd 
Wya.  Wydziałowi  Krajowemu  p.  Jana  Henryka  SawcayA- 
akiego ,  ucznia  Illgo  roku  Wydziału  prawnicisego  w  Uniwer- 
sytecie Iwowakim,  khiry  tdi  dnia  14  Paidziernika  1661 
zamianowanym   został. 


IV. 
Stosunki  naukowe. 


6.    FlBmo  Towarzystwa  historycsnego  w^erakiego 

w  sprawie  udzi^  Akademii  w  ZJezdsie  hlstor. 

w  Freazowie  (Ł.  67). 

Wys.  Zarządzie  Akademii!  Nit^  podpiaane  aWQgier~ 
akie  Towarzyatwo"  postanowiło  uchw^ą  swego  tagorocinego 
zgromadzenia  wytsdsować  oini^sze  pismo  do  Wya.  Zaraądii, 
a  uprzejmą  prośbą  wzięcia  łaskawego  udsitdn  w  wycieeiee 
Bankowćj  do  Preezowa,  orządzon^  prtez  toł  Towanyatwo 
w  dniach  21 — 31  Sierpnia  r.  b. 


Dla   wyjaśnienia   dodajemy  ^    że   Towarzystwo   nasze 

iwykło  prawie  każdego  roku   urządzać   podobne  wycieczki 

w  rttne  okolice  naszego  krajn,  a   celem  ich  jest  poznanie 

i  ibadanie  połączonemi   siłami   rozproszonych  materyjałów 

Uststyesnychy  zalegających  archiwa  naszych  miast  i  rodzin. 

Qdj  ta  jedynasta  z  rzędu  wycieczka  nasza  skiero- 
winą  jest  do  Preszowa  i  jego  okolicy,  a  więc  w  powiaty 
pnei  który  zawsze  wiodła  jedna  z  głównych  dróg ,  łączą- 
ejtih  PoUkę  z  Węgrami,  i  gdy  z  tego  powodu  liczne  ar- 
ehiwa  tutejsze,  taki^e  dla  historyków  polskich  obojętnemi 
bjć  nie  powinny,  pozwalamy  sobie  prosić  niniejszćm  W.  Za- 
rząd, aby,  bądź  przez  swych  delegatów,  bądź  przez  innych 
z  poza  grona  Akademii  historyków  polskich,  raczył  w  na- 
szym Zjeździe  w  Preszowie  wziąć  udział. 

Niniejsze  zaproszenie  prosimy  uważać  jako  wystoso- 
wane do  całego  ogółu  historyków  polskich,  upraszając  za- 
razem W.  Akademiję^  aby  zechciała  niniejszą  prośbę  naszą 
do  wiadomości  tych  kół  podać. 

Będziemy  szczęśliwi,  jeżeli  tegoroczna  nasza  wycieczka 
przyczyni  się  choć  w  części  do  urzeczywistnienia  życzenia, 
jakie  na  przeszłorocznym  Zjeździe  historycznym  polskim 
(huenia  Długosza)  co  do  zbadania  archiwów  węgierskich 
ze  względu  na  historyję  polską  dało  się  słyszeć. 

Ciesząc  się  już  z  góry  na  liczny  udział,  prosimy  tych 
panów,  którzy  nas  swemi  odwiedzinami  zaszczycić  myślą, 
o  poprzednie  nadesłanie  adresów  do  Sekretaryjatu  Towa- 
rzystwa (Budapeszt,  Egyatemi  Eószyotar)  w  celu  przygo- 
towania potrzebnój  ilości  pomieszkań.  Budapeszt  d.  10 
lipca  1881.  Za  Węgierskie  Towarzystwo  historyczne  Pre- 
zes Arnold  Ipolyi,  Sekretarz  Aleksander  Sziiagyi. 


w  odpowiedzi  na  to  wezwanie,  Akademia  pnenui- 
czyła  na  reprezentanta  awe^  na  Zjeździe  Dra  Stani^wa 
Smolkę,  profeBora  Uniwersyteta  w  Krakowie, o  usćm  zawia- 
domiła Towarzystwo  historyczne  pismem  z  d.  12  Sierpma 
1881,  odezwę  Towarzystwa  przesłała  duennikom  polskin 
do  oroszeni  K. 

7.    Sprawozdanie  Dra  Stanldawa  Smolki  z  ndsii^ 
w  wjreiocsce  Tow.  hist  wfgienldego  do  Preuom. 

w  piśmie  p.  Prezesa  Akademii  z  dnia  10  Sierpnia 
1881  r.  otrzymałem  zaszczytne  wezwanie,  łebym  nd^  się 
jako  delegat  tćjŁe  na  S^azd  Towarzystwa  łiiatorycznego  wę- 
gierskiej, w  Pi-cszowie  między  21  a  28  Sierpnia  odby6 
się  mający. 

24  Sierpnia  przybyłem  do  Preszowa.  Włainle  dnia 
tego  nczestnicy  Zjazdu  po  pićrwszdm  posiedzenia,  odbytćm 
dnia  22  Sierpnia,  podzieleni  na  sekcyje  poroijetdtaji  aię 
byli  w  rtSine  okolice  komitatu  Saros  dla  posznkiwaA  arslii- 
walnych,  Zarzqd  Towarzystwa  jednak  z  prezesem  Dr.  Pnl- 
szkym  i  sekretarzem  p.  Sziliigyim  na  czele,  uprzedźmy 
o  przybyciu  delegata  Akademii  Krakowski^',  wyjeehal  na 
spotkanie  moje  do  Urtbars  i  powitał  mię  serdecznie  jako 
reprezentanta  najwytsłćj  instytncyi  nankow^  polskiój.  Od- 
tąd począwszy  aż  do  zakończenia  Zjazdu  dnia  28  Sierpnia 
brateiu  udział  w  wszystkich  jego  czynnościach,  zebraniacfc 
i  wycieczkach,  priżnićj  zań,  korzystając  z  uprz<ymego  la- 
proazenia  sekretarza  Towarzystwa  p.  Alexandra  Szilagyego 
odbyłem  w  jego  towarzystwie  dalszą  wycieczkę  naukową 
do  Koszyc,  Miodszent  (rezydencyi  hr.  Csakyeh),  Savniks 
(rezydencyi    Jego    Eicelen-^yi    księdza    biskupa    spiskiegs 


r 
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Jeriego  Csaszki),  Bars-Szentkeresztu  (rezydencyi  Jego  Ex- 
eeUencji  ks.  biskupa  bystrzyckiego  Arnolda  Ipolyego),  Le- 
wooy  i  Badapesztn,  zkąd  dnia  7  Września  wróciłem  do 
Kiakowa.  W  skutek  uprzejmego  rozporządzenia  król.  Rz^du 
Yiggierskiego  otrzymał  delegat  Akademii  kartę  wolnój  jazdy 
■a  wtt^stkieh  kolejach  żelaznych  w  granicach  Węgier. 

Zadanie  moje,  jak  je  rozumiałem,  ku  dwom  zmierzało 

celom.  Pićrwszym  celem  było  zawiązać  stosunki  z  uczonymi 

bistorykami   dla  ułatwienia  wzajemnój  pomocy   w   badania 

zagadnień  historycznych,    zarówno  dzieje  polskie  jak    wq- 

llierskie  obchodzących ;  drugim,  o  ile  to  w  dorywczy  sposób 

nakutecznić  się  dało,   zebrać  wiadomości   dotyczące   rzeczy 

polskich   w  zbiorach  archiwalnych,    które   mi    podczas   tćj 

podróży  były  dostępne. 

Zbytecznćm    byłoby    nadmieniać,     że    z    wszystkimi 
hiatorykami    węgierskimi,     których    udało   mi   się    poznać 
ma  Zjeździe  lub  w  ciągu  dalszćj  podróży,    zawiązałem  sto- 
sunki naukowe,  a  przyrzekając  im  wszelką  gotowość  w  u- 
dzielanin  inforroacyj,  jakichby  od  nas  potrzebowali,   otrzy- 
B^em  również  od  nich  takie  same  przyrzeczenia.  Ułożyłem 
ttę  nadto  z  sekretarzem  Towarzystwa  p.  Ah^ksanlrcm  Szi- 
lagyim,    że,  gdyby    ktokolwiek   z    w^gierskicłi    historyków 
potrzebował  jakich  informacyj  z  zakresu  polskićj    Iiistoryi, 
•dawać  się  będzie  do  mnie  za  jego  pośrednictwem,  ja  zaś 
aBK>    starać    się    będę    odpowiedzieć    na    dane   zapytania, 
albo  tćż  zasięgnę  w  każdym  razie  wskazówek   u   towarzy- 
oy  sawodoy   którzy  w  skutek  specyjalnycli  swych  studyjów 
z  daną  kwestyją  byliby  lepićj  obeznani,  łub  tćż,  mając  pod 
lękf  niedostępne  mi,  zwłaszcza  archiwalne  źródła,  życzeniu 
wggierskicb  uczonych  zdołaliby  zadość  uczynić.    Toż  samo 
przyrzekł  mi  p.  Szilagyi   mając,  jako   dyrektor  biblijoteki 
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nniwenyteckićj  w  Badapesscie  i  głęboki  znmwes  najwatni^f- 
8i;ch  archiw<łv  w^erskich,  ntorowui^  drogę  do  wsieUdek 
łnideł,  z  kUr^chby  polscy  bietorycy  pragnęli  EMzeipn^ 
wskudwek. 

W  sprawie  tego  układu  zabrałem'  ^os  na  nroczyatto 
posiedzenin  Towarzystwa,  w  dnin  28  Sierpnia,  w  sali  Prft- 
azowskiego  domn  komitatowego  odbytom.  W  przemowie 
t^j  starałem  się  uzasadnić  doniosłoić  takiej  wz^emn^j  pth 
mocy  w  historycinych  badaniach,  krćAląc  w  ogdtoym  u- 
lysie  dzieje  ścisłej  tylekroć  łączuońci  pomiędzy  Węgrami 
a  Polską  i  wskazując  zarazom,  ku  jakim  to  zagadnieniom 
historycznym  nalegałoby  się  zwrócić,  w  celu  rozjaśnienia 
sbSsnnkdw,  ktdre  w  ciągu  dziesięć  i  ćwiekowego  s^edztwft 
wiązały  Polskę  z  Węgrami.  Nakoniec  wyraziłem  nadzieję, 
Ło  węgierscy  nasi  koledzy  zeclicą  wziąć  udział  w  prsysdym 
Zjeździe  bistorykOw  polskich ,  który  ma  się  urządzić  na 
wzór  Zjazdu  imienia  Długosza,    w  r.  16B0  odbytego. 

Z  drugiego  zadania,  które  określiłem  powyl^,  nie 
udało  mi  się  wywiązać  tak  szczęiliwie.  O  ile  stansyl  mi 
krótki  cziis,  który  na  dorywcze  przejrzenie  zbiorów  archi- 
walnych mii^Iom  przeznaczyć,  starałem  się  go  wytyakaó 
sumiennie.  Nieszczęśliwy  jednak  przypadek  zdanyt,  to 
w  powrocie  na  stacyi  Miakolcz  zginął  mi  Uómok  ze  wizy^ 
stkiemi  rzeczami,  między  któremi  znajdowała  się  c^a  teka 
notat  archiwalnych.  Stratato  tćm  dotkliwaaa,  Łe  p.  Stila- 
gyi,  dając  mi  rzadki  dowód  uprz^moAci,  tittyl  w  moje 
ręce  obfity  zbiór  odpisów,  nagromadzonych  po  rozmaitych 
archiwach  węgierskich,  przeznaczonych  do  oroszenia  w  pa- 
blikacyjach  Akademii  Węgierski^*  i  Towarzystwa  hiatoiy- 
cznego  a  dotyczących  polskićj  histotTl,  które  równieł  waka- 
tek  tego  nieszczęśliwego  przypadku  a  eałym  dómokiem  niih 
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rrotaie  z^n^.  Wszelkie  n  siłowania  moje,  poparte  ener- 
■ie  pnei  p.  Ssilagyego,  nie  odniosły  iadne^  skutku, 
limo  npnejmćj  pomocy  wlads  węgierskich.  Obawiając 
Uf  omyłek,  ktiireby  mogły  kogo  w  błąd  wprowadzić,  mn- 
nę  tttćm  poprzestać  na  podaniu  najogtilniejszych  wiado- 
■oid  o  przejraanycti  zbiorach;  gdyby  mi;  bowiem  pamięć 
■anodła,  sprawozdanie  taliie,  z  pamięci  tylko  pisane,  mo- 
głirtty  więc^  szkody  przynieść  niżli  poiytku. 

Obfite  archiwa  miejskie  w  Bardyjowie  i  w  Ko- 
•  zjeacli  zawićrają  wiele  koraspondencyj ,  wnżnych  dla 
kistoryi  handlu  Węgier  z  Polską,  zwłaszcza  w  XV  wieku. 
W  archiwom  br.  Csakych  w  Mindszent  znalazłem  ważne 
akta,  dotyczące  stósnnkłtw  Jćrzego  Rakoczego  z  stronni- 
etwem  Biedmiogrodzkićm  w  Polsce,  podczas  elekcyi  po  zgo- 
nie Władysława  IV.  Przejrznłem  tót  archiwum  innćj  gałęzi 
rodsiay  hr.  Cs&ky,  ztotone  w  Lewoczy,  gdzie  mięJzy 
innemi  spostrzegłem  listy  krdla  Stefana  Batorego  do  Demo- 
krjta  CsAkiego,  który  z  jego  sioetrą  był  o;ieniony.  W  ar- 
efaiwum  komitalowćn  w  Lewoczy  znajdują  się  resztki  da- 
wn^o  arcbiwara  związku  miast  spiskich ;  aą  to  przeważnie 
tródła,  mogące  służyć  wyłącznie  do  lokalnej  historyi,  naj- 
wałnifJBzemi  wsrud  nich  wydały  się  lustracyje  starostwa 
jakiego  a  XVII  wieku.  J.  E.  ks  biskup  Cs^zka  posiada 
cenny  zbiór  materyjał<iw  (odpisów),  z  którego  dałby  się 
aiołyć  spory  tom  dalszego  ciągu  Analecła  Seepitsii  Wą- 
gier* i  BardoBsego.  Materyjały  te  zebrał  zmarły  niedawno 
proboeicz  w  Felka  i  przekazał  je  biskupowi. 

Dwa  dni  spędzone  w  Budapeszcie  (z  tych  jeden  przy- 
ptfl  na  niedaielf  i  zbiory  naukowe  były  wówczas  zam- 
ksifte),  nie  dozwoliły  mi  aię  rozpatrzóft  w  biblijotekach  i 
aeUwaeh  stolicy  w^erskińj.    Wskazówki  jednak,  kttfrycti 
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zdołałem  zasięgnąć  tt  osób,  stojąoych  na  czele  Biblijoteki 
uniwersytecki^,  Narodowego  Muzeam  i  Archiwum  krajo- 
wego, wpoiły  we  mnie  przekonanie,  że  w  zbiorach  tych, 
a  szczególnie  w  Archiwom  krajowóm,  dałby  się  zebrać 
plon  obfity  do  dziejów  polskich,  zwłaszcza  w  wieku  Xyi 
i  w  czasach  Jćrzego  Rakoczego.  Wartoby  wysłać  kogo  na 
czas  dłuższy  do  Budapesztu,  aby  przejrzał  Połonicay  znaj- 
dujące się  w  tych  zbiorach,  i  w  sprawozdaniu  obszerniej- 
szćm  podi^  historykom  naszym  wskazówki,  według  których, 
dzięki  isawiązanym  stosunkom  z  uczonymi  węgierskimi, 
możnaby  łatwo  z  tych  materyjałów  korzystać. 

W  Krakowie  dnia  30  Grudnia  1881  r. 


8.    Wymiana  publikacyj. 

Celem    wymiany   publikacyj   zgłosiły    się   tego   roku 
do  Akademii : 

1.  Towarzystwo  starożytnicze  szlązkie, 

2.  Akademija  rumuAska  w  Bukareszcie, 

3.  Museum  fUr  Yt^lkerkunde  w  Lipsku, 

4.  Muzeum  narodowe  w  Peszcie. 

9.    ITdzis^  Akademii  w  III  Zjeździe  przyrodników 
i  lekarzy  polskich  w  Zrakowie. 

Na  drugim  Zjeździe  lekarzy  i  przyrodników  polskich, 
który  się  odbył  we  Lwowie  1875  r.^  uchwalono  aby  Zjazd 
następny,  trzeci  z  kolei,  odbył  się  w  Krakowie  1878  r. 
Gdy  jednak  niepewne  położenie  polityczne  tego  roku  sta- 
nęło Zjazdowi,  na  przeszkodzie,   postanowiono  odroczyć  go 


IS 


do  1881  r.  praez  co  Eeszedt  się  2  obchodem  jubilenszo 
pifHuesięcioletiiiego  Prezesa  Akademii    Dra  J.  Majera. 

Zastęp  Indzi  nauki,  najbliżazjrch  zawodem  Jubilata, 
pomicdiy  ktdFymi  mnóstwo  nczniów  jego  stę  znalazło ,  nie 
wJgł  t^j  rocznicy  pozostawić  bez  pamięci  i  uczczenia.  Na 
poaiedzenin  21  Lipca  wybrano  Prezesa  Akademii  jedno- 
■filnie  honorowym  prezesem  Zjazdu,  drugie  zaś  posiedze- 
nw  pnbliczne,  w  wielkić)  sali  amfiteatru  Nowodworskiego, 
potwięcoDo  wyłącznie  uczczeniu  jubileuszu  jego.  Wyjmnje- 
Biy  a  Dziennika  trzeciego  Zjazdu  lekarzy  i  przyrodników 
polskich  z  d.  24  Lipca  1881  następującą  o  tćm  posiedze- 
niu wiadomość. 

O  godzinie  lltij  zajął  miejsce  przewodniczący  Dr. 
Badziszewski  ze  Lwowa,  a  obok  niego  zastępca  prze- 
wodniczącego Dr.  Rydygier  z  Cb<^na.  Pierwszy  otwarł 
poaiedzenie  podziękowaniem  aa  wybór  na  godność  prze- 
wodnicząc^o,  tćm  więcej  zaszczytny,  ie  posiedzenie  to 
przeznaczone  jest  głównie  ku  uczczeniu  Jubilata  Prof.  Ma- 
jera i  wręczenia  mu  upominków  od  różnycli  deputacyj, 
pnybyłjch  nawet  z  nadodlegtejszych  krańców  naszćj  oj- 
t^iny. 

Następnie  Dr^Weigel,  przezydent  miasta  Krakowa, 
DtoczoDy  radzcami  miejskimi,  w  krótkich  lecz  wzruszają- 
^cli  słowach,  przemówił  do  Jubilata  i  wręczył  Prof.  Ma- 
jerowi dyplom   honorowy  obywatelstwa  miasta  Krakowa. 

Po  nim  zabrał  głos  Prof.  Dr.  Stanecki,  rektor 
Dińr.  lwów.  i  wręczył  prof.  Majerowi  dyplom  honorowy 
Dra  filozofii  Uniwersytetu  lwowskiego. 

Prof.  Dr.  Dom  alaski,  odczytał  adres  lekarzy  pol- 
tkicli.  Adres  ten,  wspaniale  ozdobiony,  podpisali  prawie 
nzyscy  lekarze,  rozproszeni  niełylko  po  rozległych  ziemiacłi 
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polskich,  ale  i  w  całćj  Europie.  Foozćm  doi^t  w  upominku 
Jubilatowi  od  Tow.  lek.  krak.  ozdobnie  oprawny  egzem- 
plarz Słownika  terminologii  lekarskiej  polskićj ;  w  imienin 
Towarzystwa  lekarskiego  Warsz.  wręczył  Prof.  Hoyer  Ju- 
bilatowi, jeden  egzemplarz  dzieła  Oczki:  ^0  przymiocie* 
w  ozdobnćj  oprawie.  P.  Julijusz  Kossak,  jako  Prezes 
Kola  artystyczne -literackiego,  odczytał  i  wręczył  adres 
w  imieniu  tegoż  koła.  P.  Dziewulski  z  Warszawy  wrę- 
czył imieniem  wydawnidwa  fizyjografieznego  jeden  egzem- 
plarz ozdobnie  oprawny  I  toma  Przewodnika  fizyjografica- 
nego.  Dr.  Znatowicz  z  Warszawy  wręczył  w  imienin 
przyrodników  warszawskich  album  z  trzydziestoma  fotogra- 
fijami,  p.  Sulimirski  I  tom  Słownika  geograficznego.  Dr. 
Krdwczyńaki  złożył  swoje  dzieło:  O  syphilis  a  dedy- 
kacyją  Jubilatowi.  Prof.  Radziszewski  odczytał  adres 
od  prawników  Warszawskich,  Dr.  Szlachtowski  adres 
od  Tow.  muEyczopgo  krakowskiego.  Poczym  nastąpiło  dai^- 
czynne  przemówienie  Jubilata. 

Telegramy  nadeszły:  Od  spólku  medyków  euskioh 
w  Pradze,  od  Tow.  lek,  bukowiAskicb  w  Ozeniiowcach,  od 
klubu  przyrodników  i  lekarzy  głównego  szpitala  w  Pradze, 
od  Resursy  obywatelskićj  w  Smichowie  i  L  d. 

Akademija  wzięła  w  Zjeździe  pośredni  udział : 
1.  Przez  uczestnictwo  w  wystawie  z  wykluczeniem  od  na- 
grody wystawionych  przez  siebie  przedmiotów.  3.  Praez 
udział  swoich  członków  w  wycieczkach  arolieologicanyoh. 
3.  Przez  zaproszenie  członków  Zjazdu  do  zdn^'owieka  aka- 
demickiego w  Szczawnicy. 
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V. 

Zapisy  i  dary. 


10.    Zapis  p.  Ghutawa  Zielińskiego  na  wydawnictwo 
Landów  SobrzyńsldcłL  (Ł.  5,  16). 

Do  JW.  Prezesa  Akademii.  Na  kongresie  faistoiy- 
eznym^  odbytym  w  Krakowie  celem  uczczenia  pamięci  Dłn- 
gosza,  między  innśmi  zamieszczony  został  wniosek  ogłoszę- 
ma  drukiem  Łaudów  ziem  i  Województw  niegdyś  c^^ońć 
R.  Ptój  składających.  Uznając  ważność  takiego  wydawni- 
ctwa i  pragnąc  z  mojój  strony  przyłożyć  cegiełkę  do  tój 
pamiątkowćj  budowy,  przesyłam  do  zbiorów  Akademii 
Landa  sejmikowe  Ziemi  Dobrzyńskićj  od  r.  1658  do  1793. 
Ażeby  zaś  Akademii  ułatwić  ogłoszenie  tćj  .  publikacyi 
i  niejako  zrobić  początek,  przyjmuję  na  siebie  cały  koszt 
wydawnictwa. 

€o  się  tyczy  rękopismu,  objaśnić  winienem,  że  są  to 
prawie  półurzędowe  wypisy  z  dawnycłi  ksiąg  Grodu  Bo- 
brownickiego,  z  niemałym  trudem  i  kosztem  osiągnięte  a 
pomimo  to,  dosyć  wadliwe,  bo  przepisywacze  przy  Sądach 
tutejszych  są  to  zwykle  prości  wyrobnicy  pióra,  a  Archi- 
wiści bez  należytego  naukowego  wykształcenia,  ztąd  nie- 
raz omyłki  sz'  zegolnićj  w  przepisywaniu  wyrazów  łacińskich. 
Ponieważ  jednak  w  tych  wypisach  nie  tyle  chodzi  o  język 
ile  o  treść  i  ważność  uchwał;  więc  sądzę,  że  pod  umiejęt- 
nym kierunkiem  którego  z  członków  Akademii  te  uchy- 
bienia z  łatwością  sprostować  się  dadzą. 
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Co  się  tyczy  samego  wydawnictwa,  prayjmnjąc  im 
siebfe  cały  nakład  Landów  DnbrzyABkich  wraz  z  noUmi 
i  iDdcksaDii,  jełeli  takićmi  będą  opatrzone,  ograniczam  ta- 
kowy do  500  e^emplarzy,  zastrzegając  sobie  z  tój  Liczby 
25  egzemplarzy  do  mojćj  dyspozycyi,  docbiid  zań  z  toe- 
przedaiy  tćj  piiblikacyi  pozostawiam  rozporządzeniu  Aka- 
demii. Proszę  o  podanie  dokładne  sumy  kosztów  wyda- 
wnictwa, jak  nifinniej  adresu,  pod  którym  tę  anmę  posłać 
mdeiy.  Przy  t^j  sposobności  i  td.  Skępe  d.  6  S^cznia  1881*. 

W  skutek  posłanego  obliczenia  kosztdw,  p.  Onstaw 
Zieliński  przesłał  Akademii  na  naUad  Łasddw  3700  ma- 
rek niemieckicli,  jako  ekwiwalent  S060  Sanat  w  rachnnkn 
Akademii  podanych. 

U.    Frzezuaczenie  sumy  1600  morek  aa  wydawalotwo 
historyczne  z  laplan  i.  p.  TS.  Bredknjosa. 

P.  far.  Józef  Lipski,  jako  kurator  upisu  A.  p. 
N.  Bredkrajcza,  złołył  w  Akademii  anmę  1500  saarak  iw 
wydanie  Igo  tomu:  Historia  dmmiś  profem<u  &  J.  ad 
Statetam  Barbarom  Craccriae  a  Joatma  Wialewieki  &. 
J.  coMcripta. 

12.    Depozyt  Dra  Jiiefa  UlaaowBkiego  (Ł.  8^ 

Dnia  2  Marca  złołył  Dr.  ).  Sznjiki,  (ten.  Sekratm 
Akademii,  przysłane  na  jego  ręce  150  rubli,  jako  depuTt 
Dra  Józefa  Dian  owe  ki  ego,  zamieszkałego  w  Lublinie,  a  kiną- 
ieezki  oszczędności  jego  i.  p.  syna  Edwarda.  P.  Ulanowakł 
przeznacza  te  150  rubli  na  wydawnictwa  Akademii,  blił- 
Bze  Hzczegiiły  późoi^j  oznaczy. 


^J 
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11    Za;ii  ś.  p.  TeUl  Brodn&kow^  (L.  118). 

C.  E.  Prokuntoryja  Skarbu  we  Lwowie  pizesłała  na 
łfdatiie  Zanądo  Akademii  łestaineDt  6.  p.  Tekli  z  Wiaz- 
■iowikich  Brodczakowćj  a  dnia  16  Styeznia  1880,  którego 
paokt  cawartj,  tyttąey  się  Akademii  brzmi,  jak  nastgpije: 
IV.  Polskićj  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  u- 
pinyę  pięt  tysięcy  Zt.w.a.  na  wydawnictwo  łriJdeł  hiatoryi 
ojcsystćj. 

Legat  na  Akademiję  Umiejętności  pod  I.  IV  wypład 
96rkM  A.  p.  męła  mojego  w  trzecb  latach,  łj.  po  nplywie 
tnecb  lat  od  daty  sądowego  ogłoszenia  testamentu. 

Kroki  sądowe  celem  hipotecznego  zabezpieczenia  i  sre- 
aSsowania  legatu  pocsynione  zostały  przez  ck.  Prokaratoiyję. 

11    Łegftt  i  p.  Earola  Eoffinanna,  czł-  kor.  Akadudl 
CL.  111). 

Wdowa  po  ś.  p.  Earoln  Hoffmannie  przesiała  Akft- 
dcmii,  przed  terminem  ostatnią  wolą  jego  zakreślonym,  na- 
Mfpnjące  obrazy: 

Aaonima:  1.  Anioł  Oabryjel,  zwiastujący  NMPan nie.  2.  Dwaj 
nkonniey  i  Anioł.  3.  Dwaj  zakonnicy,  modlący  się  do 
KHPann;  w  obłokach.  4.  Dwaj  zakonnicy,  modlący  się  do 
mtiefo  Chrystusa.  5.  Jeins  Chr}'Bln8  po  męce  krzyiow^ 
(u  blaize).  6.  Św.  Anna,  ucząca  NUPannę.  7.  Trzej  Królowie 
t  darami.  Deaker  J.  8.  Żaglowce  na  morzu  wzburzonśm. 
9.  Jenu  Chrystus  na  górze  oliwnćj.  Horemana  Jan  (1666 — 
1759J.     10.    Mieszczanie,  grający   w  karty.   Kem   Antoni 
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(+1747).  11.  Cbi7ataB  biczowany.  Kieringa  Alekasnder 
(1636).  12.  Las  i  widok  na  zamek  w  oddali,  tou  Łui 
BoUndi  13.  HieszGEanie  praed  br«n%.  Lazarriai  Gnegon 
(1657  —1735).  14.  Dawid  z  głową  Goliata.  Tente.  15.  Uatka 
boska  zdałem  Cbrystnaa.  Tente.  16.  Błaga  Abimłumut od- 
daje dary  Rebece.  Piazzetta  ('1682—1757).  17.  Kobite, 
raodl^a  się.  Retsch  Maurycy.  18.  Głowa  młodaioAca.  Bal- 
vator  Rosa  (1615—1675).  19.  Dzika  okolica  z  anobta 
drzewem,  iotnierzem,  mnichem  i  chłopcem.  Torelli  St^n 
(1712—1764).  20.  Św.  Ksawery,  modlący  aig  do  MMPamąy. 
Tenie.  21.  Kapłan  modli  się  do  Chrystusa  na  Rrzyin.  do- 
iła Yecchia  Piętro  (1605—1678).  22.  Codzołoznioa  pmd 
CSu^stusem.  Zuecarelli  Fr.  (1740—1770).  23.  Hoat  na 
rzece  i  młyn.  Tente.  24.  Rybak  i  kobiety  bawiące  819. 
Załączyła  przytćm  p.  Matylda  Hoffmannowa  apis  3S 
obrazów  i  9  akwarel ,  zostających  a  nićj  doiywotnie>  do 
zbiordw  Akademii  przeznaczonych.  W  spisie  czytamy  na- 
zwiska malarzy :  Caracci  Ludwik,  Caaanova,  Carlo  Minlft, 
van  der  Ncer,  Palma  giovine,  Rubens,  Jdzef  Yemet,  Wat- 
teaa,  Wouverman.  Akwarelle  6.  p.  R.  Hoffmanna. 

15.    Legat  i  p.  Dra  Eatarsyńakiego. 

(P.  Bocznik  Zan.  z  r.  1879,  atr.  19). 
Za  pośrednictwem  łaskawśm  Mecenasa  L,  WrotaoSr 
aki^o  otrzym^a  Akademia  dnia  25  Grudnia  1681  ■» 
rzecz  legatu  i.  p.  Dra  Katarzyńskiego,  pnetuacsonego  iw 
Btypendyja,  sumy:  7500  rubli  w  Listaob  likwidaoyjiiTah 
Królestwa  Polskiego,  3000  rubli  w  Listach  zastawayob  nik- 
■jta  Warszawy,  ori^  395  rubli  w  gotówce.  (L.  120,  1S9); 
rfiszty  poszuki^e  W.  Wrotnowski  w  Warazawio. 


u.  2a^  niewiadomej  osoby  aa  rzecz  Akademii,  zeznany 
pties  Franciszka  i  J6ze&  Wróblów  (1881.  Ł.  121). 

.NiniejizćiD  zeinajemy,    że   z   przekasn  besimieini&j 

wibj,  obowiąsani  jestoimy   solidaniie  wypłacić  Akademii 

Da^ętDości    w    Krakoirie   rubli   8000    w   listach    miasta. 

Wanuwy  Seryi  I,    w  dnia   ]  Października  1883  r.  wraz 

>  ^opODami  od  tćj  daty   da  Listdw  zastawnych  wyidj  wy- 

■uaiitHiych  naleinćmi,  z  nadmienieniem,  że  kupony  po  wzwyi 

wymieniona  datę  inaczćj   rozporządzone   zostały  i  ta  Aka- 

Jemija  Dmiejętnofici  w  Krakowie  ma  prawo  kaldego  czasu 

nbeipieczyć  tą   należno^    na    naszój    wspólnój   realności 

V  Warsiawie,  przy  ulicy  Rybaki  pod  N.  2571/2  w  cyrkule 

n  p<^oton6j,    zwanej   pospolicie  Łazienkami  Sitkowskiego. 

Waraaawa,    dnia   20  Lipca   1881.     Podpisano   Franciszek 

Wnłbel,  Józef  Wrdbel  O  zaliipotekowaiiie  powyiszćj  kwoty 

■proszono  Wg;o  Mecenasa  Wrotoowskicgo  w  Warszawie. 

17.    Fonazenie  sprawy  zapisn  ś.  p.  Es-  J.  B.  Łiibomi> 
skiego  aSSl-  L.  U,  15,  61). 

C.  k.  Ekspozytura  Prokuratoryi  Skarbu  w  Krakowie 
{■nem  z  d.  30  Grudnia  1880  r.  zawiadomiła,  2e  spraw- 
npan  d.  p.  J.  R.  Lutwmire kiego,  przez  spadkobierców  nie- 
■fkmywanego,  na  nowo  poruszyć  pragnie  i  w  tym  cela 
ia  Akademii  po  dokuraenta  się  udaje.  Z  wyjadaieniem  sta- 
m  naag  przegnę  zost^y  dokumenta  przez  Zarząd  Aka- 
4u  d.  39  Stycznia. 
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frank,  na  jednoroczne  stypendy- 


'^  Listopada  konlcors,  przystępny 
^^^im,  poświęcającym  aię  naukom 
'^^łKnych  (117).   Zu-azem  odpowie- 

*4e  Kady,  czyli  pneznacsenia  ity- 
^^t^oinie  dla  przyrodnikÓT  pojmiger 
^Wj|o  dwa  do^chcsasowe  nadania 
^*>l  Btad;jdw  i  pilną  potnebą  Cni- 
'^Aoie   nankowym  lakreBie. 

-^a  In^enia  Eonarskiego- 

^typendyj  nadane  zoat^o  na  bieiący 
kiemu,  uczniowi  II  roka  wydziain  filo- 
jednak  opuścił  Kraków,  otrzymał  je 
BoraAski,  uczeA  IQ  roku  filozofii  (L. 
i'znani>  p.  Sikorakiemn,  kazt^cącemn 
przyrodniczych. 

i^iun  imienia  Sa^cUego. 

tało  na  rok  jeden  ukończonema  ucznio- 
inego  Janowi  Lenkowi,  dla  ułatwienia 
iczyciela  gimnazyjalnego .  (L.  96). 


VIL 
Konkursy. 

Kiw  nie  zasala  w  rokn  1881  ładna 
it^  w  t^j  mierze  do  zawiadomienia 
tim  frok  1860,  str.  37)  podanego. 


VI 
Stypendyja  nowe  i  przyznanie  dawniejszych. 


18.    S^endyjua  Dra  Oał^zowskiego  iminiia 
Śaiadeoklcli. 

W  sprawie  Btypendyjnm  Dra  Galęzowekiego  imieius 
SoUdeckicb  ZMzły  w  r.  1881  nutępne  ftkta.  Dr.  Zrgmniit 
Wróblewski,  pismem  z  d.  6  8t;^CEiii&  1881  r.,  edał  sprawg 
t  Bwojćj  podróiy  cankowśj  do  ADglii  i  wyciectki  do  Ty- 
bingi, popartą  świadectwami  PP.  Chasdler-Robertaa,  pro- 
fesora w  Royal  School  of  mins,  N.  Adamsa,  profesora 
w  KiDgs  College  w  LoDdyoie,  G.  Careja,  profesora  pnj 
Uniyergity-College,  Cliftoua,  prof.  Uniw.  w  Ozłordcie  i  Hllf- 
nera,  profesora  fizjologicznej  chemii  w  Uniw.  w  l^błndia. 
Dołączył  tćż  rozprawę:  O  fizjce  w  wsptJłczcan^  Tnaajif 
dmicowaną  w  Kosmosie  lwowskim.  Podobneł  sprawoadaaio 
przesłał  Dr.  Wróblewski  d.  11  Czerwca  1881  r.  poeito 
Komitet  Krakowski  zaasygnowid  w  Radzie  Adminialraujjii^j 
Szkoły  polskiej  w  Bałigt 

Rada  Administracyj 
14  Czerwca  1881  r.  ni) 
trzeclilecie  wypłacać  styf 
oddda  do  rozporządzenis 
jednoroczną  pomoc  wskai 
któryby  takiej  pomocy  p 
zem  dostateczną  rękojmif 
do  zajęcia  Katedry  w  U 


w  akotek  dam  2000  frtnk.  na  jednoroesne  atypeudy- 
JBm  ogłosił  Komitet  d.  2i  Listopada  koakure,  przystępny 
ff.  Docentom  Uniwersyteckim,  podwijającym  się  naukom 
I  aakrean  Ł  z.  hninaatstyesareh  C^)-?)-  Zarazem  odpowie- 
dtial  Komitet  na  sapytanie  Bady,  ccyli  przeznaczenie  sty- 
pendyjnm  5000  frank,  wyłącznie  dla  przyrodników  pojmąje, 
pfMcząco,  usprawiedliwiając  dwa  dotycłu^asowe  nadania 
m^rndniknin   kinmnklnin   atnrSviAw    i    n!1nn.    t)Otraeba    Uni- 


ago. 


>  na  bieżący 
rydziata  filo- 
,  otrzymid  je 
n  filozofii  (Ij. 
kszŁ^cącemn 


)nemD  uczni  o- 
lla  ułatwienia 
,  (L.  96). 


881   tadu 
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SKŁAD 

AKADEMII  UMIEĘTNO^GI 

w   KRA-KOWIE. 

(W  Stycznia  1682  r.) 


PROTEKTOR 

JEGO  CE8AE8KA  WYSOKOŚĆ 

KAROL  LUDWIK. 

ZASTĘPCA    PROTEKTORA 

Jego  Exc.  hr.  ALFRED  POTOCKI, 

C.  k.  Namiestnik  w  Gslicyi,  Eaw&ler  Ordem  Złotej  nina. 

Tajny  Radtca  Dworu,  Podkomorzy  Jego  Cei.  Hci,  b.  Praes 

Uiniaterstwa. 


ZARZĄD  AKADEMH. 

Prezes:  Prof.  Dr.  Józef  Uaj«T. 

Zastępca  Prezesa:   Prof.   Dr.  Lndwilc  TeiehmaoIU 

Sekretarz  jeneralny:  Prof.  Dr.  Józef  SznjsU. 

Dyrektor  Wydż.  iSloiog.  Dr.  Karol  SatreicheT. 

„  „      hist.  filoz.  Prof.  Dr.  9-  BejBluUUt. 

B  „      nut.  przyr.  Prof:  Dr.  Ł.  Tdobouift. 


^ 


POCZET  CZŁONKÓW  ZWYCZAJNYCH. 


A..  Czynni. 

1.  Wydział  filologiczny. 

a)   Krajowi : 

Estreicher  ELarol,  dyr.  Wydż. 

Klaczko  Jnlijan 

Łepkowski  Józef 

Łaszczkiewicz  Władysław 

MaliDOWski  Łucyjan 

Małecki  Antoni 

Pietraszewicz  ks.  Antoni 

Tarnowski  hr.  Stanisław,  sekr.  Wydż. 

Węclewski  Zygmunt 

Wisłocki  Władysław. 

b)  Zakrojowi  (w  obrębie  Monarcłiii  austr.): 

Jagić  Wrotosław  (obecnie   w  Petersburga) 
Jirećek  Józef,  w  Pradze 
Miklosich  Franciszek,  w  Wiódniu 
Stulć  Wacław,  w  Pradze. 

c)  Zagraniczni  (za  obrębem  Monarchii  anatr.) :. 

Eożmian  Stanisław,  w  Poznaniu 
Kraszewski  Józef  Ignacy,  w  Dreźnie. 

Miejsc  niezajętych  pod  a)  4;  pod  h)  \  c)  4.. 


.  ^ydiiii  liistoiycziło-fllozoflcziiy. 

a)  Krajom, 

g^Uaki  Leon 

^anki  Aleksander,  eekr.  WydŁ 
Ptm^ewBki  Jnlijsn,  w  Wiódniu 
Heysmano  Udaliyk,  dyr.  Wydt. 
Kaliska  ka.  W&leryian 
Liake  Franciszek  Ksawery 
PiekoeiAski  Franciszek 
Rittner  Eldward* 


•)  Edward  Rittner,  wybrany  dnia  14  Listopada  1881  r., 
urodzony  26  Grudnia  1845  r.  w  Bursztynie,  pow.  Ro- 
hatyńskim,  odbywał  studyja  gimnazyjalne  w  Brae- 
żanacb,  później  we  Lwowie,  uniwersyteckie  (1864 — 
1868)  we  Lwowie;  stopień  doktora  praw  poiyskiU 
w  Maju  1870.  W  jesieni  1872  objął  su plentnrę  prawa 
kanonicznego  w  Lwowskim  Wydziale  prawa,  a  na 
wiosnę  1873  habilitował  aię  jako  docent.  Jednocieinie 
zostawał  w  rządowej  slnżbie  administracyjni  (1869 — 
1874J,  pokąd  nie  otrzymał  nominac}^  na  nadzwyczaj- 
nego profesora  (we  Wrześniu  1S74).  W  Lipcn  1877 
został  mianowany  zwyczajnym  profesorem. 

Spis  prac  drukiem  ogłoszonyołi  w  porządku  cbronologicsnym: 

1)  Celibat  w  Polsce,  w  Przewodniku  naukowym  i  lite- 
rackim 1874  t.  L 

2)  Ist  der  Kirchenpatron  zur  Kirchenbaulaat  verpflieht«t, 
w  Archiv.   f.   cinlist.  Praxi8  t  57  (1874). 

3)  Die  RegierungsYorlagen  zur  Regelung  der  kirohl. 
Verh£ltDiHse ,  w  Oesterr.  Zeitschrift  f.  Yerwaltoag 
1874  Nr.  7—11. 


Stftdnieki  hr.  KaiiinUn 
SapiAeki  Jtłsef 
Sianniflwiez  bydor 
Szujski  JÓEef 
ZieloDKcki  Józefst 
Zoll  Fryderyk. 

b)  Zakrajowi: 

Ruida  Antoni,  w  Pridze 

Romer  Franciszek  Floryjan,  w  Janosi  w  Wggrs. 

Tomek  Wladywłlj,  w  Pradze  •). 

c)  Zagraniczni: 

Cieszkowski  br.  Angust 
Roeppel  Ryszard. 

Hi^K  nie  zajętych  pod  b)  \  c)  b  •*). 


4)  Das  Ehereeht  bei  dea  Civiliaten,  w  Grttahuta  czMO- 
pUmie,  t  n  (1875). 

5)  Oesterr.  Eherecht,  Letpzig,  Duncker  &  Hnmblot  1876, 
Vm  367. 

6)  Glossen  za  den  ErkenDtnissen  des  Verwaltnngsge- 
richtahofes  in  Kirchenangelegenbeiten,  wOest.  Zeitochr. 
f.  Yerwaltnng,  1876  Nr.  50. 

7)  Prawo  koioielne  katolickie,  t  I,  Lwdw  1878,  XIV, 
368,  t  n,  Lwów  1879.  V.  416. 

*)  Wybrany  d.  14  Listopada  1881,  bliższych  szczegółdw 
dotąd  nie  podał. 

**)  Odlicując  trzech  joi  obranych,  a  dotąd  nieutwier- 
dsonyeh,  pozostaje  2. 


3.  Wydział  matematyczno-przyrodiuczy. 

a)  Krt^owi: 
Alth  AloJEy 
Biesiadecki  Alfred 
Czerw  i  akowski  Ignacy 
CzyrniaAeki  Emil 
Karlińgki  Franciszek 
KuczyAski  Stefan 
Hajer  Józef 
Nowicki  Uabsymilijan 
Kotrowski  Gustaw 
Radziszewski  Bronisł.  *) 
Strzelecki  Feliks 
Teiehmann  Ludwik 
Źebrawski  Teofil 
Źmnrko  Wawrzyniec. 

b)  Zakrajmoy: 
Hyrtl  Józef. 

c)   Zagraniczny: 
Domeyko  Ignacy. 
Miejsc  nie  zajętych   pod  h)  i  c)  8. 


*)   Wybrany  d    14  Listopada   1881;  ponHrtiaj  roenJk 
z  r.  1874,  istr.  102. 
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B.  Korespondenci. 
1.  Wydział  filologiczny. 

a)  Krafowi: 
Ogonowski  Emil*) 


*)  Emil  Ogonowski,  wybrany  dnia  14  Listopada 
1881  r.,  urodzony  we  wsi  Hrehorowie  powiatu  Roha- 
tyńskiego  dnia  8  Sierpnia  1833  r.,  odbył  stndyja  uni- 
wersyteckie we  Lwowie  na  Wydziale  teologiczuym 
i  filozoficznym.  Złożywszy  egzamin  z  języków  m- 
skiegO;  polskiego,  greckiego  i  łacińskiego  na  całe  Gi- 
muazyjum,  mianowany  został  profesorem  klasycznój 
filologii  w  Oimnazyjnm  akademickiem  1867  r.  Sto- 
pień doktora  filozofii  i  nauk  wyzwolonych  otrzymał 
w  Uniwersytecie  Lwowskim  1865  r.;  dnia  5  Czerwca 
1867  r.  był  mianowany  zastępcą  profesora  języka 
i  literatury  ruskiój  w  tymże  Uniwersytecie,  a  d.  17 
Stycznia  1868  r.  członkiem  c.  k.  Komisyi  egzamina- 
cyjnej dla  kandydatów  na  nauczycieli  gimnazyjalnych. 
Na  podstawie  pracy  habilitacyjdój  „Ueber  die  Prae- 
positionen  im  Altslovenischen  und  Ruthenischen''  zo- 
stał mianowany  dnia  29  Listopada  1»70  r.  zwyczajnym 
profesorem  tójże  katedry^  a  d.  18  Lutego  1874 r. 
członkiem  c.  k.  Komisyi  egzaminacyjnej  dla  kandy- 
datów na  nauczycieli  szkół  realnych. 

Prace  ogłoszone  drukiem: 

1)  Linguae  palaeosloyenicae  specimina  quaedam  e  mo- 
numentis  ab  A.  Yostokoy  et  Fr.  Miklosich  coUectis. 
Leopoli  1871. 

2)  MapKHflHa  IIIamKeBHMa  »H3Hb  r  jiTeparypna  Aiaih- 
HtCTb.  w  Czasopiśmie  IIpaB^a,  MCbMo  lireparypno- 
noiiTHMHe,  PoHHBK  V.  JbBifi  1«'j72,  Nr.  4. 


PiUt  Roman 
Polkowski  ks.  Ignsoy 


3)  KopoTKHA  florifl>t  hi  Hcropin  ssniB  CMBflHbCRUt , 
oco6jhbo-»  Ha  HCTOpin  h3ika  pycbKOro,  w  Czaso- 
piśmie npaBjM,  V.  1872,  Nr.  5. 

4)  KpHTR^Ho-ecTeTHHiit  noiJH4  Ra  jieKorpi  noesiY  Tapa- 
CB  lIIeBqeHRa :  a)  4o  OcHOBBHeHKa,  w  CzasopiAmie 
Dpasia,  V.  187^,  Nr.  9;  —  b)  IIoCjaHK  hcmbrm  ■ 
MepTBHN ....  w  CzuopiAmie  IIpaB^u,  VI.  1873,  Nr.  1; — 
c)  Heo«iTH,  tamże,  Nr.  4,  5  i  6;  — d)  TonoJa,  tam- 
te, Nr.  13. 

5)  Ilorifli  aa  BaiKBiHmi  AyusK  UleB^eHROBi ,  w  Cbsso- 
piśmie  IlpaB/ia,  VI.  1873,  Nr,  3. 

6}  raHjaitaKH.  Iloeifa  Tapaca  lUes^eBiia.  Cty jiya,  w  Csa- 
Bopiiniie  IIpuB^a,  iiicH4aHR  aa  cjoBecHOCTR,  Bayiti 
H  BOliTHKH.  PoiBHfl  XII.  ibBlB  1879,  Btr.  164 — 174; 
219—229;  286—296;  351-357. 

7)  „IIpaB^a  pycKa. "  SOopHBKi  Baii4aBHtHniBxi  i^aBt 
pycKHxt  3  XL  BtKa.  lioriHAi  jiTepaTypnu-icTopn- 
HuH,  w  Czasopidmie  Lwowakićm  FaaoTa  mioibBa, 
1875,  Nr.  13. 

8)  O  przyitnkach  w  języku  staro  sio  wieńskim,  roakim  i  pol- 
skim w  Rozprawach  Akademii  Umiejętności  WydiJałn 
filozoficznego,  tom  V,  z  1877  r. 

9)  %HTbe  Tapacłi  lUeBweHKH.  HaKja4oir(  TOBapRcrsa 
„npocBkTa."  y  JbBOBt  1876. 

10)  Ćjobo  o  oojay  Mropest.  [IoeTH<iHHR  hhmhthrh  pycb- 
Kol  nHCbMOBBocTR  XII.  siKy.  TeKCT  c  nepeRiajOM  ■ 
C   nOHCtieBbHNH.   y  JbBOBJ    1676. 

11)  Einige  Bemerkuogen  tlber  die  Sprache  der  altpolni- 
schen  Sopliienbibel ,  w  CzasopiAmie  Archir  tVr  Blavi- 
Bche  Philologie  vonV.  Jagić.  Berlin  1880,  Band  IV., 
atr.  243—272;  363—381. 

12)  Stndien  auf  dem  Oebiete  der  rntheniBchea  Sprache. 
Lemberg  1880. 
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Sokołowski  Maryjan. 

b)  Zagrameeni: 

Chodźko  Aleksander 
Essenwein  Ang.  Otomar 
Nehring  Władysław 
Spasowicz  Włodzimićrz. 

Miejsc  nie  zajętych  pod  a)  i  b)  4. 

2.  Wydział  Mstoryczno-fllozoflczny. 

a)  Krajowi: 
Bobrzyliski  Michał 


13)  XpecTOHaTifl  crapopycKa.  TeKcrB  ci  noflCHeHbfliiH,  40* 
4aTK0Hi  rpaHaTHqHUMi  h  cionapiieMi.  Y  Ibsost' 
1881. 

14)  KopoTKiM  norjifl4'B  na  Hcropiio  MTeparypu  pycKOH  641 
TaTapmHHu  40  kóhiia  XVIII.  CTOJiTbfl,  w  Czasopiśmie 
prof.  E.  Partyckiego  3opa,  1881,  Nr.  21—24. 

15)  KpHTHKa.  a)  „IlHCbMa  K.  H.  YcTHaHOBHMa.  TacTb  I. 
IloeMH  HCTopH«iHi.  ^  Y  ibBOBi  187Ó  w  Czasopiśmie 
npaB4a  IX,  1876,  Nr.  5 ;  —  b)  ,Vergleichende  Stamm- 
bildnngslehre  der  slayischen  Sprachen  von  Fr.  Miklo- 
sich.**  Wien  1876,  tamże  Nr.  6; —  c)  OiepKi  asy* 
KOBoii  HCTopifl  MajopyccKaro  Hapt^ia  ń.  %HTeiiKaro.^ 
KicBi  1876,  w  Czasopiśmie  npaB4a,  X,  1877,  Nr.  6 
i  7. —  d)  „Yergleichende  Wortbildongslehre  der  slav. 
Sprachen  von  Fr.  Miklosich.  ^  Wien  1876 ,  tamże^ 
Nr.  9  i  10. —  e)  norja4'B  na  Katr^iHy  noBtcn  „Ma- 
pycfl^,  w  Czasopiśmie  Sopa,  1880,  Nr.  20  i  21. 

Oprócz  tego  wydał  on  ruską  książkę  do  czytania 
dla  lY.  klasy  szkół  ludowych  1864,  i  kilka  książe- 
czek dla  oświaty  ludowój  w  języku  ruskim;  dla  użytku 


Ectrzyńaki  WojriMh 
Smolka  StaDiałiw  *) 


zaś  aczniiłw  w  gimoasTJnDi  rnskito  wydi^  1873  r. 
Ćwiczenia  laciAakie  dr.  Ferdynanda  Ssolca,  a  I874r. 
tegoż  Gramatykę  łacińska,  sastoaowaną  do  potrzeb 
młodzieży  rnskiśj. 

*)  Stanisław  Smolka,  wybrany  dnia  14  Listopada 
1881  r.,  urodzony  we  Lwowjje  d.  29  Ceerwca  1854  r.. 
Dr.  filozofii,  profesor  historyi  anatryjacki^j  w  Uni- 
wereytfcie  Jagiellońskim. 

Proce  ogłoszone  drukiem: 

1)  Henryk  Brodaty,  ustęp  z  dziejów  epoki  Piastowskiej, 
Lwów,  J872  r. 

2)  Polnische  Anualen  bis  znm  Anfange  deB  XIV  Jahr- 
hnndertes,  Lembe^,  1873  r. 

3)  Początki  feudalizmu.  Studiom  historyczne,  Lwdw, 
1874  r. 

4)  Kodeka  dyplomatyczny  klasztora  tynieckiego,  (^gtć 
II,  Lwów,   1875  r. 

(Częftń  L,  wydana  przez  Dr.  W.  KętrzyAakiego). 

5)  Archiwa  w  W.  Ks.  PotnaAskióm  i  w  PrDsieoh.  Kra- 
ków, 1875  r.  (Odbitka  z  IV  tomu  Rozpraw  Wyd*. 
hiator. 'filozof.  Akademii  UnuQJęłaotei). 

6)  Ferdinand  I.  Bemtlhangen  om  die  Krone  TOn  Ungam, 
Wien  1878.  (Odbitka  s  Vn  tomn  Archir  fUr  Saterr. 
Oeschiciite). 

71  Testament  Bolesława  Krzywoustego.  Kraków  1880  r. 
(Odbitka  z  tomu  XIII,  Rozpraw  Wydż.  histor.-Bloaof. 
Akademii  Umiejętności). 

8)  Mieszko  Stary  i  jego  wiek.  Praca,  nwieńczona  nagrodą 
praei  Towarzystwo  historyczno  literackie  w  Paryin. 
Warszawa  1861  r. 

9)  Uwagi  o  pierwotnym  nstrojn  społecznym  Połeki  Pia- 
stowski^ z  powodu  rozpraw  pp.  Bobraydskiego  i  Pifl- 


« 


Wojciechowski  TadeuBZ*) 
Zakrzewski  Winceąty**), 


koBińskiego.  Kraków  1881  r.   (Odbitka  z  toma  XIV 
Rozpraw  Wjdż.  histor.-filozof.  Akademii  Umiejętnodci). 

10)  Wycieczka  do  Węgier.  Lwów  1882  r. 

11)  Szkice  historyczne.  Seryja  I.  Warszawa  1882  r. 
Prócz  tego  drobniejsze  prace  w  różnych  czasopiamach 
polskich  i  niemieckich  z  lat  1875 — 1881.  (Tygodnik 
Wielkopolski,  Biblijoteka  Warszawska,  Niwa,  Ateneum, 
Przewodnik  literacki  i  naukowy,  Przegląd  polski,  Sy- 
bels  historische  Zeitsehrift,  GK5ttinger  gelehrte  Anzei- 
gen,  Zeiischrift  des  Yereins  ftlr  Greschichte  u.  Alterthom 
Schlesiens,  Gegenwart). 

*)  Tadeusz  Wojciechowski,  wybrany  dnia  14  Li- 
stopada 1881  r.,  urodził  się  dnia  13  Czerwca  1838  r. 
w  Krakowie.  Stndyja  uniwersyteckie,  prawnicze  i  filo- 
ąpficzne,  odbył  w  Krakowie  i  w  Wiedniu.  W  roku 
1865  otrzymał  stopień  Dra  filozofii.  Od  roku  1867 
urzędował  przy  Biblijotece  Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego jako  Amanuensis  aż  do  końca  roku  1875, 
poczóm  postąpił  na  Skryptora  przy  Biblijoteoe  TJni- 
wersyteckiój  Lwowskiej. 

Prace  ogłoszone  drukiem: 

1)  Zabiegi  Cesarza  Maxyroilijana  Ilgp  o  koronę  Polską. 
(Czas  —  Dodatek,  1860  r.  Kwiecień). 

2)  Chrobacyja.  Rozbiór  starożytnodci  słowiańskich.  Tom 
L  Kraków  1873  r. 

3)  Roczniki  polskie  X — XV  wieku.  (Pamiętnik  Akad. 
Umiej.,  Wydż.  filolog,  i  histor.  tom  IV). 

4)  O  Kaźmierzu  Mnichu.  (Tamż.e,   Wydż.  filolog.  Ł  lY). 

5)  O  życiu  i  pismach  Wincentego  z  Kielc.  (Tan^że). 

**)   Wincenty  Zakrzewski,  wybrany  dnia  14  Li- 
stopada 1881  r.,  urodzoąy  11  I^ipca  1844  r.  w  Qo- 


b)  Zakn^owy: 
Zeisaberg  Henryk. 

e)  Zagraniaaii: 
Noailles  (de)  Henryk  mwgr. 
Uwarow  br.  Aleksy. 

Hiejac  nie  zajętych  4  *). 


styAakićm  w  Krtilestwie  Polakićm,   doktoiyiowmł  się 
•w  Lipskn  1867  r. ,   eost^  docentem  pryiratnjnii  wa 
Lwowie  1872  r.,   profesorem  nadiwycu^nym  v  Kra- 
kowie 1872  r.,  a  zwyczajnym  1879  r. 
Prace  ogłoszone  dmklem: 

1)  Wladislaw  III,  EtinigB  von  Polon,  Erbebnng  mat  deo 
UngariscbenTliron.Rozprawadoktor«kaw  Lipska  1867. 

2)  Powstanie  i  wzrost  reformacyi  w  Polsce.  lipsk 
(Lw<Jw)  1870  r. 

3)  Stosnnki  Stolicy  apostolskiej  z  Iwanem  Grotnym.  Kra- 
ków 1873  r.  (w  Przeglądsie  Polskim  i  osobno). 

4)  Jak  należałoby  wydawać  zbiory  aktdw  i  liatów  histo- 
lyctnycb  z  XVI  wieko  i  późniejszych,  (referat  w  Spra- 
wozdaniach Wydi.  bistor.-filoEof.  Akademii  Uoii^ę- 
tnońci,  tom  VII,  1877  r.). 

6)  Po  ucieczce  Henryka,  d^je  bezkrólewia  1674 — 76. 
w  Krakowie  1876  r. 

6)  Stanislai  Hosii  epiatolae;  tom  I,  w  Krakowie  1879  r. 

7)  Redakcyja  Przeglądu  Krytycznego  w  latach  1874 — 77. 

8)  Kecenzyje  dzieł  historycznych  w  Dzienniku  litera- 
ckim, Biblijotece  Warszawakićj,  Niwie,  Przeglądzis 
Krytycznym. 

*)  Odliczając  jednego  nieutwierdzonego,  powwtąje  3. 
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3.  Wydział  matematyczno-przyrodniczy. 

a)   Krajom: 
Jego  Ezcel.  hr.  Dziednszycki  Włodzimierz*) 


*)  DziednszyckiWłodzimićrz  hr.,  wybrany  dnia 
14  Listopada  1881  r.,  urodzony  w  Jaryszowie  6a- 
bernii  Podolskiój  d.  22  Czerwca  1825  r.,  c.  k.  Tajny 
Radca,  Poseł  a  następnie  Marszałek  krajowy  w  r. 
1876.  Osło-nek  hanorotcy:  Towarzystwa  przyrodn. 
polskich  imienia  Kopernika  we  Lwowie;  Tow.  le- 
karskiego Galicyjskiego;  Tow.  lekarzy  w  Bnkowinie; 
Tow.  Tatrzańskiego  w  Krakowie;  Tow.  pedagogiczne- 
go we  Lwowie;  Tow.  rolniczo-przemysłowego  w  Go- 
stynin. Członek  czynny:  c.  k.  Tow.  gospodarczego 
we  Lwowie ;  c.  k.  Tow.  gospodarczego  w  Krakowie ; 
c.  k.  Tow.  zoologiczno-botanicznego  w  Wićdnin;  Tow. 
omitologicznego-niemieckiego  w  Berlinie;  Tow.  ornito- 
logicznego w  Wićdniu;  Tow.  geograficznego  w  Wió- 
dnia;  byłego  Tow.  rolniczego  w  Król.  Polskićm; 
b.  Tow.  naukowego  w  Krakowie.  Oddany  od  mło- 
dości naukom  przyrodniczym ,  założył  we  Lwowie 
Muzeum  fizyjograficzne  krajowe,  dostępne  do  użytku 
publicznego. 

Wypracował  i  ogłosił: 

1)  Galicyja  i  Wystawa  w  Wićdniu  1873  r. 

2)  Łużne  myśli  rzucone  ludziom  dobrćj  woli.  Lwów  1872. 

3)  Nasze  zwićrzęta  Kręgowe  stale  i  wędrowne.  (Wykład 
miany  na  Zjeździe  lekarzy  i  przyrodników  polskich 
we  Lwowie  d.  24  Lipca  1875  r.)  We  Lwowie  187G. 

4)  Muzeum  imienia  Dzieduszyckich  we  Lwowie.  Dział 
L  Zoologiczny.  Oddział  zwiórząt  kręgowych.  IL  Ptakr^ 
zebrał  oznaczył  i  spisał.  We  Lwowie  1880. 


Frankę  Jao 
Grabowski  Julijan 
Janczewski  Edward 
Eopernicki  Izjidor 
Rostafiński  Jdzer 
Skiba  Edward 
Zajączkowski  Wład. 

b)  Zagraniczny: 
StrsBsbarger  Edward. 

Ifiejsc  niesajętych  3. 


z   ^^   A.  Tt.  I^ 

UecherzyAski  Karol,  d.  9  Sierpnia  1881. 


Wydał  własnym  nakładem: 
6)  A.  Biclowskiego:    Wstep    krytyczny    do    Dziejów 
Polski.  Lwów  1850. 

6)  Świat  i  przemiany  skorupy  ziemski^,  przełożył  z  nie- 
mieckiego H.  Witowski.  CzęW  I.  IL  LwOw  185(<. 

7)  T.  Żebrawskiego:   Owady  łuskoskoskrzydłe  ciyli 
Motjłowate.  Kraków  1860  r, 

8)  W.     Żmurki:     Wykład    Matematyki    na    podstawie 
iloAci  o  dowolnycli  kierunkacb.  T.  I.  11.  Lwów  1864. 

9}  M,  Nowickiego:  Przyczynek  do  owadniczćj  fanny 
Gallcyi.   Kraków  1864. 


POCZET  CZŁONKÓW  NADZWYCZAINYCH. 


Banniecki  Adryjan 
Blomenstok  Leon 
Boroński  FranciBEek 
BntraDek  Tomasz 
Baszczyński  Stefan 
Cbrzanowaki  LeoD 
Drożdziewicz  ks.  Jan 
Fierich  Edward 
Florkiewicz  JnlijoBZ 
Hoszowski  Konstanty 
Jakubowski  Hadćj  Leon 
Jawornicki  Uarceli 
Saóski  Mikołaj 
Eirkor  Adam  Honory 
Kłobnkowgki  Antoni 
Kolbei^  Oskar 
Eopff  Wiktor  Eicel. 
Kossak  Jnlijnsz 
Langie  Karol 
Lntostafiski  Bolesław 
Itachalski  Maksymilijan 
Madurowicz  Maurycy 


MieroBzowski  hr.  Sobiesław 
Oettinger  J<izef 
Paszkowski  Franciszek 
Popiel  Paweł  (sen.) 
Rosner  Antoni 
Ryde!  Lucyjan 
^Ciborowski  Władysław 
Schindler  ks.   Jan,   bar.  de 

Schindelheim 
Scipio   ks.   Jan  del  Campo 
Seredyński  Władysław 
Serwatowski  ks.  Walery 
Stopczańaki  Aleksander 
Szlacbtowski  Feliks 
Szukiewicz  Aleksander 
Teliga  ks.  Karol 
Warschauer  Jonatan 
Wodzicki  hr.  Henryk 
Zarański  Stanisław 
Zatorski  Maksym!  lijan 
Zieleniewski  MichHł 
Zyblikiewicz  Itfikołaj. 


z  1)^  A.  ■S.  Ij  Z' 

Janikowski  Stanisław,  d.  21  Kwietnia  1881. 
Krzyżanowski  Stanisław,  d.  30  Marca  1881. 


NiedzielHki  Erazm,  d.  16  Kwietnia  1881. 
Nowakowski  Franciszek,  d.  19  Listopada  1881. 
Steczkowski  Jan  Kanty,  ó.  16  Paidzieniika    1881. 
Tupy  ks.  Eagea  (Boi.  JabłoAski),  d.  27  Lutego  1881. 


AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI  w  KRAKOWIE. 


(Wedłng  §.  26  Statatn  Binro  aostaje  pod  wyJtszTm 
nidzorem  Prezesa,  a  bezpośrednim  zarządem  8 e k r 6* 
tarza  jeneralnego). 

Skład. 

EnstoBz  zbiorów   i  Biblijoteharz  Wl.  SeredjAskL 
Podskarbi  Dr.  Kazimierę  Grabowski. 
Pomocnik  kancelaryjny  Napoleon  Ekietaki, 
Woźny   zarazem   gospodarz  domn  J.  KałnziflakŁ 

Sprzedał  pnblikacyj  Akademii  mąj^  powienoii%: 
D.  E.  Friedleln  w  Krakowie. 
Gebethner  i  Sptfłkaw  Warszawie. 
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WYKAZ 

STAŁYCH  KOMISYJ  AKADEMICKICH 

W  stycznia  roku  1882. 


A)  W  Wydziale  fllologicznyia. 


I. 


Komisyja  biblijograficzna. 


Priewodniciący. 
Estreicher  Karol*). 

Sekretarz. 
Wifiłocki  Władysław. 

Csłonok  Akademii  iwycsajny. 
Szujski  Józefl 

Członkowie  Akad.  Badiwyciajni. 
Hoszowski  Konstanty 


Jawornicki  Marceli 
Oettinger  Józef 
Seredyński  Władysław 
Zatorski  Maksymilijan 

Członkowie  przybrani. 
Celichowski   Zyg.   w  Kórniku 
Pawlikowski  Mieczysław. 


n. 


Komisyja  dla  historyi  sztuki. 


Przewodniczący. 
Łnsczkiewicz  Władysław. 


Sekretarz. 
Sokołowski  Maryjan. 


*)  Odzie  przy  nazwiska  Członka  tćj  i  następnych  Ko- 
misyj  nie  wymióniono  miejsca  pobyta,  miejscem  tćm 
jest  Kraków. 
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Ciłonkowis  Akademii  cwTciajnl. 
Lepko wski  Józef 
PiekosiAeki  Franciszek 
Szujski  Józef. 

Giłoskoirlo  Akad.  nadiwyeiajsj. 
Kossak  JulijuBz 
Paszkowski  Fnjnciszck 
Popiel  Paweł  {"een,). 


Oiłankowla  pnjlranL 
Gebaner  Aleksander 
Gerson  Wojciech  w  Warszawie 
Lesser  Aleks,  w  Warszawie 
Undkwiat  Henryk 
Pawłowicz  Edw.  we  Lwowie 
Sadowski  Jan.  Nep. 
Tomkowicz  Stanisław 
Wojciecliowski  T.  we  Lwowie. 


Komisyja  językowa. 


Friewodnici^, 
Hajer  JOzef. 

SekretaTi. 
Malinowski  Tjucyjan. 
Ciłonkowis  Akademii  iwTeiajni. 
Bojarski  Aleksunder 
Blstreicher  Karol 
PiekosiAski  Franciszek 
Polkowski  ks.  Ignacy 
Szujski  Józef 
Wistocki  Władysław. 
Ciłonkowie  Akad.  nadiwjeiaJnŁ 
Boroftski  Franciszek 


Oettinger  Jdzef 
Seredytiski  Władysław 
Warschauer  Jonatan 
Zarański  Stanisław 
Zatorski  Haksymiłiian. 

Oiłonkowia  ptsyłiraid. 
Czubek  Jan 
EosiAski  Władysław 
KryAski  Adam   w  Warszawie 
Pawlikowski  Mieczysław 
Parylak  Piotr 
Petrow  Aleksander  w  Ofie. 
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Grono  Komisyi   we  Lwowie. 

Ćwikliński  Ludwik 
Friedener  Edward 
Kalina  Antoni 


Członkowie  Akademii  zwjciajni. 
Małecki  Antoni  (przewodn.) 
Ogonowski  Emilijan 
Piłat  Roman 
Węclewski  Zygmunt. 

Członkowie  przybrani. 
Baranowski  Bolesław 
Biesiadzki  Wojciech 
Brilckner  w  Berlinie 


Lepki  Onufry  ks. 
Próchnicki  Franciszek 
Sawczyńąki  Zygmunt 
Sternal  Tomasz 
Samolewicz  Zygmunt 
Tretiak  Józef 
Werchratski  Jan. 


IV. 

Komisyja  dla  badań  w  zakresie  historyi  literatury 

i  oświaty  w  Polsce. 

Przewodniczący.  i         Członkowie  przybrani. 

Tarnowski  Stanisław  hr.         I  Kulczyński  Leon 

Sekretarz.  jMorawski  Kazimićrz 

Wisłocki  Władysław.  ;8iedlecki  Aleksander 

Straszewski  Maurycy 
Członkowie  Akademii  zwyczajni,  g      k  k  Jć 


Estreicher  Karol 
Szujski  Józef. 

Członek  Akademii  nadzwyczajny. 
SeredyAski  Władysław. 


Tomkowioz  Stanisław 
Załbey  Hugo 
Ziemba  Teofil. 


B.  W  Wydziale  historyczno-fllozoficznym. 


Komisyja  historyczna. 


PnswoJlBici^. 
Szujski  Jdzef. 

Sokntan. 
Seredyńslti  Władysław. 

Csłonkowie  Akademii  iwycii^uL 
Bobrzy ńgki  Mich&l 
Piekoaiflski  Franciszek 
Polkowski  ks.  Ignacy 
Smolka  Stanisław 
Sokołowski  Haryjan 
Wislocki  Władysław 
Zakrzewski  Wincenty 
Żebrawski  Teofil. 

CilonkDwle  Akal  iiadiw7»a]BL 
Chrzanowski  Leon 
Hoszowski  KoDstaoty 
Kirkor  ^dam 
Popiel  Paweł  (sen.) 
Hieroszowski  lir.  Sobiesław 
Scipio  del  Campo  ks.  Jan. 

Ciloukowie  pnyliTui. 
Boeszermenyi    R.   w  GdaAsku 
Bnkowski  Julijan  ks. 
Celicliowski   Zyg.   w  Kórnika, 


Chyliński  Hicłiaf 
Ermiscli  Hubert  w  Dreźnie 
Ologier  Zygmunt  w  Jetowle 
Rluczycki  F.  w  Krzeszowicach 
Kniaziołncki  Zbigniew 
Lekazycki  Jiłzef  w   Poznaniu 
Link  Henryk 
Łukowski  ka.  w  Gnieźnie 
Łuszczyiliski  Bohdan 
Maciszewski  M.  w  BrzeŁanach 
Hidowicz  Teofil,  kan. 
Mosbach  Aug.  w  Wrocławiu 
Perlbach  Haks.  w  Królewcu 
Philippi  Rudolf  w  Królewcu 
Popiel  Paweł  (jun.) 
PrzezdzieckiK.br.  wWarstawie 
Puławski  Kazimierz 
Reicbe  R.  w  Królewca 
Reifenkugel  E.  w  Czemiowcach 
Rolle  J.   w  EamieAcn  Podola. 
Stoeger  Eugenijasz  w  Bodini 
Sokołowski  August 
Waliszewski   Kai.    w   PaiTiu 
Wolańaki  Franc.  w  Tarnowie 
Zakrzewski   Ign.   w  Poznaniu 
;Zarewicz  Ludwik. 


41 


Grono  Komisyi  historycznój  we  Lwowie. 


Giłonkowle  Akademii  iwjeiajnL 
Małecki  Antoni  (przewodn.) 
Kętrzyński  Wojciech 
Łiske  Ksawery 
Pietmszewicz  Antoni  ks. 
Piłat  Roman 
Szaraniewicz  Izydor 
Węclewski  Zygmunt 
Wojciechowski  Tadeusz. 


Oiłonkowie  pnylsranL 
Ćwikliński  Ludwik 
Hirschherg  Aleksander 
Kalicki  Bernard 
Kubala  Ludwik 
Lewicki  Anatol 
Partycki  Emil 
Prochaska  Antoni. 


Komisyja  dzieli  się  na  trzy  sekcyje:  paleograficzną^ 
pod  kierunkiem  Dra  Franciszka  PiekosiAskiego; 
2)  do  Akt  publicznych  od  1507 — 1795^  pod  kierunkiem  Dra 
Józefa  Szujskiego;  3)  do  historyczno -geograficznego 
opisu  Dyjecezyi  krakowskiej,  pod  kierunkiem  ks«  Sci- 
piona  del  Campo.  Oprócz  tego  istnieje  Komitet  do  wy- 
dawnictwa Akt  Jana  IlL,  złożony  z  pp.  Szujskiego, 
Kluczyckiego  i  K.  Waliszewskiego;  i  Komitet  do 
wydawnictwa  Korespondencyi  Kardynała  Hozyjusza^  zło- 
żony z  pp.  PiekosińskiegO;  Szujskiego,  Wisło- 
ckiego,  Zakrzewskiego  i  ks.  Golijana,  uproszo- 
nego przez  Komisyję  do  udziału  w  tój  pracy. 


IL 


Komisyja  archeologiczna. 


Pnewodniczący. 
Łepkowski  Józef. 


Sekretarz. 
Umiński  Piotr. 
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GilonkDWle  Akademii  iwyeiajsL 
Kopera  i  cki  Izydor 
Malioowski  Łncyjan 
Polkowski  Ignacy  ks. 
Sokołowski  Maryj an 
Żebrawski  Teofil. 

Cilonkowie  Akad.  aMLiwyeiajnl. 
Cłirzanowski  Leon 
Drożdż  iewic  z  Jan  ks. 
HoBzowski  Konstanty 
Jawornicki  Marceli 
Kirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
Kossak  Julijasz 
Paszkowski  Franciszek 
Popiel  Paweł  (sen.) 
Scipio  del  Campo  Jan  kan. 
Seredyński  Władysław 
SerwatowBki  Walery  ks. 

Ciłaskowia  priybraaL 
BSbm  Ignacy 
Brykczyński  A.  w  Płocku 


Dziednszycki  Wojciech  hr. 
w  J«znpoln 

Feldmanowski  w  Poznaniu 

Gloger    Zygmant    w   Jetowie 

Grzegorzewski  Stan.  w  Zale- 
szczykach 

Koziebrodzki  Szcz.  hr.  w  Chle- 
bów ie 

Mieroszów ski  Stanisław 

Morawski  Szczęany 

Ossowski  Gotfryd 

Przybyalawski  W.  wCzortowcu 

Przeżdziecki  Konst.  hr.  w  War- 
szawie 

Radzimittslii  Zygmunt 

Sadowski   Jan   Nep. 

Ś  ci  borowa  ki    Władysław 

Sołtan  Michał  hr. 

SzdIc   Kazimierz   w  Poznaniu 

Zaborowski  Moindron  Zygmunt 
w  Paryżu 

Ziemięcki  Teodor. 


Komisyja  archeologiczna  ma  Sekcyje:  1)  Wykopa- 
lisi;  pod  kierunkieni  A.  U.  Kirkora;  2]  Muzealną,  poi 
kierankiem  Dra  W.  Seredyńskiego;  Z)  Epigra/lki  pol- 
akiej,   pod  kierunkiem   ka.  Ignacego  Polkowskiego. 


<y 
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in. 


Komisyja  prawnicza. 


Fnewodnlciący. 
Zoll  Fryderyk. 

Setoetars. 
Bobrzyński  Michał. 

Członkowie  Akademii  zwyczajni. 
Bojarski  Aleksander 
Dunajewski  Julijan  w  Wiedniu 
Heyzmann  Udalryk 
Piekosiński  Franciszek. 

Członkowie  Akad.  nadzwyczajni. 
Borotiski  Franciszek 
Fierich  Edward 
Hoszowski  Konstanty 
Kański  Mikołaj 


Eks.  Kopff  Wiktor 
Lange  Karol 
Szlachtowski  Feliks 
Wodzicki  Henryk  hr. 
Zatorski  Maksymilijan 
Zyblikiewicz  Mik.  we  Lwowie. 

Członkowie  przybrani. 
Antoniewicz  Jakób  Bołoz 
Bochenek  Mieczysław 
Kasparek  Franciszek 
Kleczeński 
Krzymusici  Edmund 
Madeyski  Stanisław 
Schmidt  Michał 
Tarłowski  Winc.  w  Rzeszowie. 


C)  W  Wydziale  matematyczno-przyrodniczym. 


L 


Komisyja  fizyjograficzna. 


Przewodniczący. 
Kuczyński  Stefan. 

Sekretarz. 
Kalczyński  Władysław. 


Członkowie  Akademii  zwyczajni. 
Alth  Alojzy 
Czerwiakowski  Ignacy 
Czyrniański  Emil 


Grabowski  Julijan 
Janczewski  Edward 
EarliABki  Franciszek 
Kopernicki  Izydor 
If  o  wieki  Haksymilijan 
Radziszewski  Bron.  we  Lwowie 
Rostafiński  Józef 
Żebraweki  Teofil. 

Crioakowls  Akii.  udiwyeikJnL 
Baranie  "ki  Adiyjan 
Langie  Karol 
LutostaAski   Bolesław 
Ściborowaki  Władysław 
Zieleniewski  Micliał. 

Cilankawie  priybruL 
Altb  TytuB  w  Serecie 
Andrzejowski  Antoni  w  Skale 
Bąkowski  Józef  we  Lwowie 
Berdan  Feliks  w  Puławach 
Bieniasz  Franciszek 
Bodynski  Jiizef 
Bilhm  Ignacy 
Buchwald  Szczęsny  w  Dobrze- 

chowie 
Buszak  Jan  we  Lwowie 
OhalnbiAski  Tytua  wWarsiawie 
Ciesielski   Teofil    we   Lwowie 
Claus  Edward  w  Żywcu 
Czarnecki  Jan  w  Kaczandwce 
Czerkawski  Jalijan  we  Lwowie 


Czeimak  Edw.  w  Drobobycin 
Czerny  Franciszek 
Czciowski  Romnald  ka.  w  Sta- 

rój  Wsi 
Dzieduszycki  Wlodaimiórz  hr. 

we  Lwowie 
Dziędzielewicz  JiJzef  w  Czort- 

kowie 
DziwiAski  Pl&cyd  w  Jarosławin 
Engel  Adolf  w  Rzeszowie 
Freund  Angust  we  Lwowie 
GiermsAski   Piotr    w   Gaemi- 

chowie 
Godlewski  Emilijan  w  Dubli- 
nach 
GraczyAski  Ad.  w  Wadowicach 
Gnatawicz  Bronisław 
Habeni  Franc.  w  Stai^  Wsi 
Habn  Franciszek  w  Boehni 
Hankiewicz   Wiodzimińn 

Przeroydln 
Hempel  Jan  w  Dąbrowis 
Hoff  Bogdan  w  JaroBławin 
Hubę  Jan  w  Dąbrowie 
HUckel  Edward  we  Lwowie 
Jachno  Jan   w  StauiBłswowie 
Jabłoński  Wincenty 
Jaworski  Walery 
Jelski  Konstanty 
Kamieński  Franc.  we  Lwowie 
Kolbenhayer  Karol  w  Bilaka 
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Kotowicz  Antoni  w  Biecza 
•Kotnla  Bolesław  w  Przemyśla 
Krentz   Szczęsny  we  Lwowie 
Krupa  Józef 

Krziż  Alojzy  w  Złoczowie 
Krzyżanowski  Karol 
Karowski  Mat.  w  Brzeżanach 


Romer  Konst.  w  Jodłowniku 
Roszek  Woje.  ks.  w  Poroninie 
Roziński  Karol  w  Żółkwi 
Sadowski  Jan  Nep. 
Scłireiber  Leon  w  Wieliczce 
Sławiński  Marceli  w  Kołomyi 
Stanecki  Tomasz  we  Lwowie 


Leigert     Józef   w    Dzikowca  Strzelecki  Henryk  we  Lwowie 


(Wildenthal) 
Lemoch  Leon  w  Stryja 
Lenartowicz   Józef  w  Pilznie 
Lentz  Herman  w  Niwrze 
Leszko  Bronisław 
Łomnicki  Maryjan  we  Lwowie 
May  Andrzój  w  Jarosławia 
Majewski  Edward  w  Krzeszo- 
wicach 
Michałowski  Ladwik 
Niedżwiedzki  Jal.  we  Lwowie 
Olszewski  Karol 
Olszewski   Stan.   w  Ropiance 
Ossowski  Gotfryd 
Pohorecki  Franc.  we  Lwowie 
Podoliński  Mir.  ks.  w  Maniowie 
Przybyłowski   Stan.  w  Krzy- 

worówni 
Przybysławski  Wład.  w  Czor- 

towca 
Reichenberg  Ferdynand  w  Ten- 

czynka 
Rebman  Antoni 


Strzelecki   Stanisław   w  Wie- 
liczce 
Saszycki  Zenon  w  Dakli 
Syroczyński  Leon  we  Lwowie 
Szmerykowski  Jan  ks.  w  Pe- 

czyniżynie 
Szyszyłowicz  Ignacy 
Taczanowski  Władysł.  w  War- 
szawie 

Textorys  Leopold  ks.  w  Ko- 
łaczycach 
Trattnig  Karol  w  Przemyśla 
Trejdosiewicz  Jan  w  Warszawie 
Trochanowski  Karol 
Tyniecki  Władysł.  we  Lwowie 
TurczyAski  Emeryk  w  Droho- 

bycza 
Uznański  Adam  w  Poroninie 
Wachtel  Fryderyk  w  Sopotni 
Wachtel  Henryk 
Waga  Antoni  w  Warszawie 
Wajgel   Leopold  w  Kołomyi 
Walter  Henryk  we  Lwowie 
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Wałecki  Antoni  w  Warscawie  Wodiicki  Kai.  hr.  w  Ol^jowie 
Wąsowicz  Miecz,   we  Lwowie  Zaborski  Władydaw   w  Tar-. 
Werchrataki  Jan  we  Lwowie     nopoln 
Wierzbicki  Daniel  Zapdowicz   Hngo  w  Wiednia 

Wierzejeki  Antoni  ZorfcsDj  Stani^w. 

Prace  t&j  Komisyl  eą  rozdzielone  na  5  Sekejj  pod 
kierunkiem:  1)  meteoroloffUzna ,  Prof.  Karlińekiego; 
2)  geologiczno-orogrąfiema,  Prot  Altłia;  3)  botamezna, 
Prof.  Rostafińskiego;  4)  zoologiczna,  Prof.  Wie- 
rzejskiego;   5)  cAamtcma,  Pro£  CzyrniaAskiego. 


Komisyja  antropologiczna. 


Fnewodales^ey. 
Majer  Józef. 

SftkrataTE. 
Kopemicki  Izydor. 

O^onkowte  Akademii  iwjenJnL 
Altb  Alojzy 
Biesiadecki  Alfred  we  Lwowie 
Kuczyński  Stefan 
Lepko  wek  i  J<}zef 
Łnszczkiewicz  Władysław 
Nowicki  Makaymilijan 
Szu  jak  i  Juzef 
Teiclimaim  Ludwik 
Żebrawski  Teofil. 


Odonkoiri*  Akftl.  nadnrTci^id. 
Baraniecki  Adryjan 
Kirkor  Adam 
Kolbem  Oskar 
LntostaAski  Bolesław 
dciboroweki  Władysław. 
Ciłonkowla  pn/faranL 
BieAciswski   Aleks,  w  Birczy 
Dndrewicz  Leon  w  Warszawie 
Dybowski  Wład.  w  NiaAkowie 

na  Litwie 
Dziedaszycki  ^Vłodzitni{^z  lir. 

we  Lwowie 
Flieger  Kornel  w  Oracn 
Gloger  Zygmunt  w  Jefcewie 
Orajner  Józef  w  Warszawie 
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Gralewski  Mateusz 

Greim    Michi^    w    Kamieńcu 

Podolskim 
Gustawicz  Bronisław 
Horodyski  Tomasz  w  Erogulcu 
Klugier  Władysław 
Kołychanowski  Józef  w  Tnrce 
Kosiński  Władysław 
Koziebrodzki  Szczęsny  w  Cłile- 

bo  wie 
Kryzę  Wład.  w  Warszawie 
Krziż  Alojzy  w  Złoczowie 
Lechowski   Wiktor  w  Drołio- 

byczu 
Maryj  ański  Edward  w  Jarmo- 

lińcach 
Niesiołowski  Wład.  w  Kolbu- 

szowy 


Ossowski  Gotfryd 

Piłat  Tadeusz  we  Lwowie 

Przybysławski  Wład.  w  Czor- 
towcu 

Radzimiński  Zygmunt 

Bolle  Józef  w  Kamieńcu  Po- 
dolskim 

Rulikowski  Edward  w  Sasnacli 
na  Ukrainie 

Sadowski  Jan  Nep. 

Siarkowski  Władysław  ks. 
w  Kielcach 

Sołtan  Michał 

Stańko  Wojciech  w  Tarnowie 

Szczaniecki  Michał  w  Nawrze 

Umiński  Piotr 

Werner  Karol  w  Śniatynio 

Żuliński  Tadeusz  we  Lwowie. 


WYKAZ 

stanu  i  użycia  funduszó^w  A.kadeznii 
w  rokn  1881. 


Fnndnsz  żelazny. 

Stan  z  końcem  r.  1880.  ^^^  ^^^^ 

A)  W  papidrach  pnblieznyck:   w    5  proc 
liBtachzaBtavn7chgalic.Tow.kred.zieii]8k.    34,100  — 

B)  W  książeczkach  wkładkowych  Kaay  Ouczf - 
dnoici   oraz  galio.  Zakłada  kredytowego 

ziemsk 8,958  31 

Zwrot  niewłaściwie  potrąconej  opłaty  Bk«r- 
bowćj  od  legatu  6.  p.  Helclow^j  zwn}- 
eony  w  skatek  nchwaly  c  k.  Sąda  kra- 
jowego w  Krakowie  s  dnia  25  Czerwca 
1861  r.  L.  13.937  w  kwocie  514  tt.  a.  w. 
47  cnt.   z  kt<}rćj   włączono   do   tondnazii 

żelaznego 600  — 

a  rcBztę  14  złr.  47  cot.  do  fnnd.  obrotowego. 

Stan  Z  końcem  r.  1881. 

A)   w  papierach   publicznych :    w   5  proc. 

listach  zastaw,   gal.  Tow.  kred.  uemek. 

imieanej  wartości 24,100  — 

fi)  W  ksiąteczkach  wkładkowych  KasyOstczę- 

dności  oraz  galie.  Zakładu  kredyt  ziemsk.      9,458  31 
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n. 
Fundusz  spoiny  na  wydatki  coroczne. 

A)  X>acłiody. 

zł.  a.      cnt. 

1.  Pozostałodć  z  r.  1880   (zob.   Rocznik  z  r. 

1881,  8tr.  72)  w  papićrach  pnbl.  a  miano- 
wicie dwie  obiigacyje  długu  państwa  austr. 
wartości  imiennćj  200  zł.  w.  a.  oraz 
w  gotówce 9,571  10'/, 

2.  Ze  zmiany  200   zł.   w   obligacyjach   długu 

państwa  austr 149  03 

3.  Odsetki  od  funduszu  żelaznego 1,649  60 

4.  Uposażenie  ze  Skarbu  Państwa  za  r.  1881  12,000  — 

5.  Uposażenie     ogólne    z    fund.     krajowych 

za  r.  1881 16,000     — 

6.  Zasiłek  krajowy   na   zbadanie    kraju  pod 

względem  właściwości  przyrodniczych.    .    3,000     — 

7.  Sul)wencyja  dodatkowa  na  badania  geolo- 

giczno -  górnicze    600     — 

8.  Uposażenie  od  m.  Krakowa  za  r.  1881  600     — 

9.  Dochód  ze  sprzedaży  dzieł  wydanych  przez 

Akademiję  150  rs.  oraz      1,296     65 

10.  Komorne  z  kamienicy 887     95 

11.  Zwrot  potrąconej    opłaty  skarbowćj  od  le- 

gatu   śp.    Helclowój    część   włączona    do 

funduszu  spólnego 14  47 

12.  Odsetki  funduszu  obrotowego 554  28 

13.  Z  zapisu  ś.  p.  Isa.  Piotra  Pękalskiego  .   •  495  "^ 


*0 

zł.  a.      ont. 

14.  Dar  p.  Zienkiewicza  na  wydawnictwa  komi- 

sji historycznej  450  lirów  = 202     50 

15.  Po  wypłacie  nagrody  za  opis  ziem  polskich 

pozostałość  fnndusza  Niewiadomego    .    .  49     29 

Summa  dochodu  .    .    .  45,869807, 
oraz  150  Rs. 


a)  Administracyjne. 

zł.  a.  CDt. 

1.  Płace  (Prezesa,  Sekretarza  gen.,   Kustosza, 

Podskarbiego ,      pomocy      kancelaryjnej 

i  woźnego) 5,745  20 

2.  Dyjety  członków  zamiejscowych    ....        430  — 

3.  Porto  i  frachty 58  04 

4.  Potrzeby  kancelaryjne 100  — 

5.  Wydanie  Rocznika  i  Treści  publikacyj  .    .       237  52 

6.  Druki    biblijoteczne   i   pomoc    bibiijoteczna      127  34 

7.  Introligator 310  20 

8.  Porządki  domowe 64  82 

9.  Opał  i  światło 151  20 

10.  Odsetki  od  ciężarów  domowych,  podatki  itd.      587  61 

11.  Wydatki  nieprzewidziane 1,047  73 

b)  Naukowe. 

Ci)  Spólne. 

12.  Zbiory  biblijoteczne 591  40 
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fi)  Wydział  I  i  II. 

zł.  ft.      cnt. 

13.  Wydatki   ogólne  na  Rozprawy   i  Sprawo- 

zdania Wydziału  I  i  II 2,295     22 

14.  Wynagrodzenie  Sekretarza  Wydziału  II  za 

redakcyję  sprawozdań .  660*)  — 

15.  Komisyja  historyczna 6,175  46 

16.  Komisyja  biblijograficzna 1,695  10 

17.  Komisyja  archeologiczna 856  46 

18.  Komisyja  literacka 72  — 

19.  Komisyja  językowa 1,109  64 

20.  Komisyja  historyi   sztuk  pięknych     .    .    .  892  12 

21.  Zasiłek  na  wydanie  dzieła:  Lud   ....  600  — 

22.  Korrektor  Wydziału  I  i  II 399  96 

y)  Wydział  III. 

23.  Wydatki  ogólne  na  Pamiętnik  i  Rozprawy  3,890     30 

24.  Wynagrodzenie    Sekretarza    za    redakcyję 

sprawozdań 650*)  — 

25.  Komisyja  fizyjograficzna 4,677     50 

26.  Komisyja  antropologiczna 1,626     81 

27.  Korrektor  Wydziału  III 191     60 

28.  Na  rachunek  dzieła:  Ptaki  krajowe  .    .    .  874     50 

Razem  wydatki  .    .  36,107     73 

Łączny   dochód  za  r.  1881      .    .  złr.  46,869     80*/, 
„       rozchód   „  „     „  .    .  złr.  36,107     73 

Pozostałość  w  gotówce  na  r.  1882    ....  9,762     07'/, 
oraz  160  r.  s.  co  stanowi  resztę  mającą  pokryć  należy toó6 

*)  Zob.  Rocznik  z  r.  1879  str.  43. 

4* 
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MŁ  pnedsifwzięcU  badawcie  i  pnblikacyje  jessoie  ▼  toku 


UL 

Fundusze  do  użycia  w  pewnych  terminaclL 

A)  Fundusz  ke.  I.  B.  Łnbomlnldegi) 
na  nagrody  i  popfd  wydawnictw  nankowyoh. 

D  s  c  b  A  d. 
Pozostftłoió: 

a)  W  obligacn*acli  indemnizocfjnycb  galioyj- 
Bkicb  w&rtości  imieiiDij  ....  sła.  200. 

b)  W   keii^ecEkach  Kuy  omca^dnoioi   knt- 

kowBkićj 601     44 

Odsetki  z  r.  1881 S3     66 

Stan  tego    fundnazn  z  koAcem  r.  1881: 

a)  W  obligacyjach  indemnii.  g«1.   cła.   200. 

b)  w  książeczkacli  Kasy  oBzez^dnotci  i  Zakł. 

kred.  ziemskiego 636     10 

B)  Foadusz  Ulch^  Eonanldego. 

D  •  e  b  A  d. 

Pozostało&ć: 

oj  W  4  proc  list.  zastaw,  galie.  Tov.  kred. 
ziem.  wartońci  imienn^  ,    ,   .  ^a.  4,700. 
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iŁ  a.     CDt 

b)  W  książeczkach  Kasy  oszczędnodci  krak.   3,167     71 

Odsetki  z  r.  1881 •  .    .    .       342     64 

Razem  .    .    3,510    35 

Wydatek. 
Na  stypeiidyja  dla  dwóch  uczniów  .        .    .   •       202'   50 

Stan  tęga  fanduszu  z  końcem   r.    1881: 

a)  W  listach  zastawnych  jak  powyi  itjuen- 
nój  warto6ci  zła.  4,700 

b)  W  książeczkach  Kasy  oszczędnoóci    .    •    3,247     85 


C)  Fundusz  Jana  Badwańskiego. 

Dochód. 

Pozostrfość: 21^    69 

Odsetki  z  r.  1881      10    50 

Razem  .    .       2$0     19 

W  y  d  a  t  e  ki 
Wypłacono  p.  Hannszowi  nagrodę  przyznaną  . .     IBIs    — 

Stan  z  końcem  r.  1881 :  .    .         9^     19 

D)  Ftmdnsz  imienia  Ebpemika. 

Dochód. 

Pozostałodć: 1,031  03 

Rata  za  r.  1881 100  — 

Odsetki  z  r.  1881 62  03 

Stan  tego  fandnszn   z  końcem  r.  1881 :  1,193    06 


E)  Fuidnsz  Kiewiadomflgo  n&  nagrody. 


PoeobUIo6ó: 6^5 

Odsetki  z  r.  1881 30 


Stan   tego  fanduBin  z   koAcem   r.    1881:      655     18 

F)  FondTiez  Niewiadomego  na  nagrody, 
o  o  o  h  A  d. 
Pozostałość : 

a)  W  papićranh  publicznych:  listy  zsetaw. 
Tow.  kreil.  m.  Warszawy  wartości  imien- 
D^  rs.   200. 

b)  W  gotdwce 15  re. 

c)  W  gotówce  tj.  IV  książeczce  Kasy  oszczęd- 
ności m.  Krakowa 26     02 

Odsetki  z  r.  1881 1     23 

Kupony  z  r.  1881:  10    rs. 


Stan   tego   funduuu  t  koAcem   r.   1881: 

a)  W  papierach  pubL  imiennćj  wartości  rs.  200 

b)  Got<(wką    25    rs. ,    onz    w    kai^ieczce 

Kasy  oszctędności 27 
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G)  Fundusz  imienia  Sam.  Bogumiła  Łindogo. 

Dochód. 

Pozostałość: 

zł.  a.      cnt. 

a)  W  papierach  publicznych:  listy  zastawne 
Tow.  kred.  m.  Warszawy  wart.  imiennój 
rs.  4,600; 

b)  W'  gotowiżnie  rs.  4o0; 

c)  W  książeczkach  Kasy  oszczędności     .    .  25     17 
Knpony  od  listów  zastaw.  240  rs. 

Procent  za  r.  1881  narosły  na  książeczce  1     18 

Za  wylosowany  list  zast.  500  rs.  w  gotówce 
Zakupiono  listami  zastaw.  1200   rs. 

Ogół  dochodu: 

a)  Listami  zastawnemi  Tow.  kred.  m.  War- 
szawy rs.  5,700 

b)  Gotówką  rs.  1,190 

c)  W  książeczce  Rasy  oszczędności    ...  26     36 

W  y  d  e  t  e  k. 

a)  Wylosowany  list  zastawny  miasta  War- 
szawy na  500  rs. 

b)  Zakupiono  listy  zastawne  m.  Warszawy 
na  1,200  rs.  za   1,132  rs. 

c)  Wyrobienie  nowych  arkuszy  kuponowych 
i  zmiana  kuponów  9  rs.  75  kop. 

Ogół  wydatków: 
List   zast   m.  Warszawy  500  rs.  oraz 
1,141  rs.  75  kop.  w  gotówce. 


St&n  togo  fandiUBii  z  końcem  r.  1861: 
a)  W  pipUrmit  {rablimnycfa  waitotei  imien- 
na 5,200  n. 
h)  W  gotowiżnle  48  re.  25  kop. 
e)  W  ksiąteczce  Kasy  OBBCz^dnoAoi  .    .    . 


H)  TimduBZ  na  wydade  tomn  IZ  Tolnm.  liagom. 

D  i«k  <  d. 

Pozoetałoś6  z  T.  1660: 

(f)  W  papierach  publicznych:  listy  zastawne 
Tow.  kred.  m.  Warszawy  imiennej  warło- 
dci  200  rs. 

h)  w  gottiwce  i  knponach  20  rs. 

c)  W  ksiąieczce  Kasy  OBZczędnoici    .    .    ,       310    9 
Ze  zmiany  20  rs.  i  10   rnbli    za    kupony 

z  r.  1881 S7     5 

Pf'ocenta  narosłe  w  Kasie  oszez^DOŚoi  .  14     i 


Stan  togo   fonduszu  z  koAeem   r.  ISttl ; 

a)  w  papićrach  publicznych   imiennej    war- 
tości 200  re. 

b)  W  ksi^eczce  Kasy  oBzoz^dnoAci    ,    .    ,       368 


I)  Fundusz  dla  zaohfty  do  prao  naokowyelL 

Fnnduaz  ten  złoiony  jest  w  listach  BStswuyeh  To- 
warz.  kred.  m.  Warszawy  inuenii^  wartotoi  ra>  6,000 
tymczasowo  bez  knponiJw. 
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K)  Fuiduz  Ferdynanda  Sawickiego  na  stypendyja. 

D  O  c  h  6  d« 

PozoBtałotó  SB  r.  l^BOc 

•a)  W  papi^Fseb*  publłoniyehc  5  lńletów>  p^ 

życzki  5  proc.  rosyjskiej  wartotei  iiofieo- 

nój  5000  rs. 

List  zastawny  Towarzystwa  kredytowego 

m.  Warszawy  na  600  rs. 
i)  W  gotówce  rs,  77 

Kupony  za  rok  1881 :  .    .    .    .  275  rs. 

Ogół  dochodu: 

<i)  W  papiórach   publicznych,  imiennój   war- 
tości 5,500  rs. 
b)  W  gotówce  352  rs. 

W  y  da  rek; 

Wyrobienie  nowych  kuponów  od  listów  zast. 
Tow.  kred.  m.  Warszawy  i  biletów  po- 
życzki rosyjskiej  oraz  strata  na  zmianie 
kuponów  18  rs.  37  kop. 

Wypłacono  IP.  Lenkowi  stypendyjum   rs.    275 
Ogół  wydatków:  293  rs.  37  kop. 
Stan   tego   funduszu  z  kofteem   n.   1681! : 

a)  W  papierach  publieznyclr  warMoi  imieiir 
nćj  rs.  5,500 

b)  W  gotówce  58  rs.  63  kop; 


L)  Fundusz  Edmuida  Stanicklega. 

Dochód, 
PozoBtalońć  z  r.   1880: 

a)  W  papierach  publicznych:  list  zaetawny 
To  w.  kred.  miasta  Warszawy  imieIlD^) 
wartości  1000  rs. 

b)  W  gotówce  IB,  26. 
Kupony  za  rok  1881  rs.  60 

Ogdl  dochodu: 

a)  W  papierach  publicznych  imiennćj  war- 
tońci  10IX)  rs. 

b)  W  kuponach  i  gotówce  rs.  75. 

Wydatek. 
Strata  przy  zmianie  kuponów  50  kop. 


Stan    tego    fuDduBZU  z  końcem    r.    1881: 
a)  W  papićrflcii   publicznych   imiennuj   war- 
tości rs.  1000. 
h)  W  gotówce  re.  74  kop.  60. 

H)  Fnndnsz  W.  I.  Bełzy. 
D  o  o  h  A  d, 
Pozoetatoie  t  r.  1880: 
o)  W  obligacyjach  potyczki  rosyjskiej  wschod- 
niej H  sztuk  po  1000  rs.   razem    imien- 
D«j  wartofK:i  rs.  3000. 
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zł.  a.      cnt. 
Kupony  za  rok  1881  rs.   150 
Ze  zmiany  148  rs.  50  kop 178     20 

Ogół  dochodu: 

a)  W  papićracli    publicz.    imiennój    wartości 
3000.  rs. 

b)  Kuponami   rs.    150    oraz    w  gotówce  złr.      178     20 

Wydatki. 

Strata  na  zmianie  kuponów  1  rs.  50  kop. 
Zmieniono    148  rs.    50  kop. 

Ogół  wydatków:  150  rs. 

Stan   tego   funduszu  z  końcem    r.    1881 : 
a)  W  papierach    publicznych    imiennój    war- 

t«)ści  3000  rs. 
6)  W  książeczce  galie.  Zakładu   kred.  ziem.      178     20 

N)  Fundusz  Profesora  Dra  Udalryka  Eeyzmanna. 

Dochód. 

Pozostałość  z  r.  1880: 307     :^a 

Procent  narosły  za  rok  1881 15     62 

Stan  tego   funduszu    z    koninem  r.  1881:      322     95 

O)  Fundusz  na  wydanie  tomu  I  Wielewickiego. 

„Historia  domns  professae  ad.  8,  Barbaram"^. 

D  o  t  h  ó  d. 

Pozostałość  z  r.  1860: 862     50 

Procent  narosły  za  r.   1881 41     3& 

Ogół  dochodu  .    .  903     8a 


Wydal  h.i, 

■łi  ».        CDt. 

Wydanie  dzieła 688     98 

Stan  tego   fuDduszn  s  koAccm  r.  1881: 
W  ksi^łeczce  wkład,  galie  Zakł.  kred.  ziemsk.      214     90 

P)  Timdiiaz  w.  Dr.  tTlanowskiego  na  nagrodę  za  roz- 
prawę histoiyozną  z  czasów  Dłngoeza. 
Pozostałość  B  r.  1860:  rs.  100 

R)  Fnndnsz  W.  Sr.  TnanoweUego; 
Ofiarodawca  złożył  w  r.  1881    na   ceł  pdżnićj 
oznaczyć  aig  miO^y  kwotę  150  rs. 

s)  Fnndnsz  na  wydanie  Landów. 

D  D  c  h  i  d. 

Przez    W.   Zielińskiego    złotone    3,700  marek 

uczyniły  po  zmianie  kwotę      .    .  .    .    2,127     hO 

Procenta  narosłe  w  Zakł.  kred.  ziemsk.  ...         99     5I> 


Ogół  doctiodD  .    .    2,327     OR 
W  jr  d  a  t  •  k. 


Stan  tego   fundoBtu   z  koAcem  r.   1881:  1,933     Od 
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IV. 

Kwoty  depozytowe. 

1)  Fundusz  na  pomnik  Bolesława  Wstydliwego. 

(Pod  zarządem  Eomisyi  dla  historyi  sztaki). 

Dochód. 

9^.  a.      cnt. 
Pozostałość  z  r.  1880: 

a)  W  papiórach  publicznych:  2  obligacyje 
indemnizacyjne  galie,  w  imiennój  wartości 
zła.  200. 

b)  W  książeczce  Kasy  oszczędności    ...         33     57 
Procent  za  rok  1881  i  kupony  ....  10    7T 

Stan  tego   funduszu   z  końcem  r.    1881: 

a)  W  papićrach  publicznycłi  wartości  imien- 
nój zła.  200. 

b)  W  książeczce  Kasy  oszczędności    ...         44     34 

2)  Fundusz  na  restauracyję  grobów  królewskłoL 

(Pod   zarządem    delegowanych    z   b.   Tow.   nauk.  i  Rady 
miejskićj  obecnie  pod  przewodnictwem  Prezesa  Akademii). 

Dochód. 

Pozostałość  z  r.  1880: 2,387     76 

Odsetki  z  r.  1881 114     72 


Stan  tego  funduszu   z   końcem   r.  1881:  2,502     4a 


3^  FtmdTisz  na  bndow;  szpitala  w  Erynicy. 

PozosUlońft  z  r.   1880: 


«l.  a. 

rut. 

«) 

w    obligacyjaeli    indemn.    gal. 

wartości 

imiennój  zla.  1700. 

*) 

W  kBiąieczkach  Kasy 

oszczędnońci    .    . 

1,863 

:t9 

Odsetki  i  knpony  za  r. 

,  1881. 

168 

80 

Stan   lego   funduszu  z  kodcem   r.    1881 : 

a)  W  papierach  publicz.  jak  powyi.  zła.  1700. 

b)  W  książeczkach  Kaay  oszcięduości    .    .    2,032     Vi 

i")  Dapozjrt  W.  I-  Uachnanera. 

(Pod   zarządem  Wgo  Karola  Estreichera   Członka  zwycz. 

Akad.  Umiejętności). 
Został  w  ciągu  1881  r.  w  c^ońoi  n2yty  w  my&l 
składającego. 

4)  Fundusz  na  tablicf  dla  Bereocego. 
ZłoioDO  w  gotiiwce  40  ra. 


Posiedzenie  publiczne 

AKADEMH  UMIEJĘTNOŚCI  W  KRAKOWIE 

dnia  3  ICaja  1882  r. 


L 
PRZEMÓWIENIE 

Jego  Excell.  hr.  Alfreda  Potockiego, 

Wice  -  Protektora  Akademii. 


W  imienin  NajdoBtojniejszego  Protektora ,  Jego  Ces. 
Wyg.  Arcyksięcia  Karola  Łndwika,  mam  zaszczyt  powitać 
waa  Panowie. 

Po  raz  dziesiąty  zgromadza  się  dzid  na  nroezyste 
doroczne  posiedzenie  Instytncyja  nasza.  Dziesięć  lat  ubiega, 
odkąd  powołana  do  życia  wspaniałomyślną  łaską  miłości- 
wego Pana,  rozpoczęła  swoją  działalność,  poświęconą  pia- 
atowanin  wiedzy,  tśj  najszlachetniejszćj  treści  duchowego 
iyeia.  Dziesięcioletni  okres  czasu,  który  zamknie  nam  rok 
bieiący,  to  prawdziwa  jui  epoka  w  dziejach  tćj  Akademii 
naszćj,  epoka  tćm  ważniejsza,  że  pićrwsza,  że  oznacza, 
iż  tak  powiem ,  czas  próby  w  którym  przypadło  dać  dowód 
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łe  to,  GO  było  w  intcDcji  Najdostojniejszego  Aindatoni,  i« 
to,  csego  kraj  cały  po  t^j  Dankow^j  Instytacyi  occekiwtł, 
ziicilo  się  rzetelnie.  Jakoi  z  słuszną  otnclią  i  damą  powie- 
dzieć to  sobie  modiecie,  Panowie,  Łe  okres  miniony  zaspo- 
koił tyczenia,  spełnił  nadzieje.  Nie  mówiąc  jqi  o  wewnę- 
trznym naskowym  mcliii,  kttfrogo  ognislticm  jest  Akademija, 
nie  mdwiąc  o  skrzętna  i  pelnćj  inicyjatywy  czynnoici  jej 
Wydziałów  i  komisy],  dość  spojrzeć  na  okazałą  zaiste  sn- 
mc  tego,  co  manifestuje  na  zearnątiz  j^j  istnienie,  jćj  pracę 
i  jćj  zasługę.  Mniu  tu  na  mydli  znakomite  wydawnictwa 
wasze,  prawdziwe  pomniki  w  piAmicnnictwie  naokowćm, 
świadczące  zaiste  nąjwymowsićj  i  o  wielkości  zadaA,  ktiire 
esekaty  spełnienia  swego  przez  Akademijg,  i  o  dzielności 
sił,  ktctre  zadaniom  takim  podołać  nmiaiy.  Sama  biblijogra- 
6ja  wydawnictw  tćj  Akademii  nasz^,  dosięga  jni  dziś,  na 
wstępie  dziesiątego  rokn,  rozmianiw  niemal  c^ego  toma. 
Z  pośr<}d  pamiętnikiiw  i  sprawozdań  knidego  Wydziału 
Aiutdemii ,  które  są  niejako  organami  statecanćj  naukowej 
czynności  i  dają  obraz  skrzętnego  mchu  na  poln  rOEmaitych 
aank  idsłych,  z  tego  tła  niepnerwanćj  domow^  pracy, 
występują  wspaniałe  zaprawdę  pnblikaeyje  niespotjtćj  war- 
tości, dzieła  pomnikowe,  w  których  mateiyjaly  pidnmo- 
rzędnćj  wagi  podawane  są  nozonemn  światu  w  wjdaniacli, 
ścisłością  i  somiennoścłą  opracowania,  zachowaniem  wny- 
stkicłi  warunków  nowoezeanćj  krytyki  i  wiedzy  nieMtfpn- 
jącyeh  w  niozem  sławnym  wydawnictwom  zagranicy.  Miłość 
poiytecznć)  pracy,  aapał  dla  oeldw  wysokich  i  gorące  pra- 
gnienie ich  osiągnięcia,  jest  wielkim  bodicem  działania 
i  aił  podwojeniem,  ale  poczucie  połołonyoh  jnś  aaring, 
atwicrdzenie  osiągniętych  juł  resnltatów  Jesacn  glębMą 
liywA  otncłią   i  jeszcae   potęfenifjjaią  zachętą  do  daliąyeh 
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tradów.  I  miło  mi  stwierdzić,  źe  do  szczytnych  obowiązków 
simeco  powołania  przybył  Akademii  naszćj  jeszcze  dalszy, 
równie  piękny  i  zaszczytny  obowiązek ,  obowiązek  sukccssu. 
Z  witNi  wiazznję  go  wam  Panowie. 


n. 

Odpowiedź  Prezesa. 


Wielolorotnie  już  dotąd  raczyłeś  £xcellencyjo  okazać 
nam  dowody  swojój  szczególnój  życzliwości  i  pobłażliwości; 
kiedy  jednak  podówczas  przychodziło  Ci  opićrać  uznanie  na 
każdorocznym  plonie  naszych  usiłowań,  dziś  ogarniasz  myślą 
zakres  obasćmiejszy;  bo  dobiegający  końca  dziesiątek  lat 
łyeia  naszój  Instytucyi. 

Dziesięć  lat,  krótki  to  zapewne  przeciąg  w  życiu 
la^^cyj  publicznych,  których  trwanie  nie  powinnoby  się 
aiencyć  miarą  życia  pojedynczego  człowieka.  Ileż  wszelako 
•yiesyćby  można  takich,  nad  których  grobem  bolały  te  same 
MiMy  które  przyjście  ich  na  świat  radośnie  witały;  które  oo 
Witasa,  ledwie  zabłysnąwszy,  znikły  jak  meteor,  nie  zo- 
ilMnając  po  sobie  nic,  oprócz  smutnego  wspomnienia. 
Szczęśliwsza  w  tćj  mierze  nasza  Instytucyja,  widząc 
tlą  na  wstępie  lOgo  roku  swojego  istnienia,  nie  bez  otuchy 
vptrąje  się  w  przyszłość,  bo  ją  do  tego  upoważnia  i  łaska 
Hiłoieiwego  Monarchy,  którego  woli  winna  swój  początek; 
^ifUku  Jego  Najdostojniejszego  Brata  czuwająca  nad  jćj 
Itiem;  Tw<^e  £xcellencyjo  tyle  życzliwe  i  skuteczne  pośredni- 
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etwo  między  j4j  potnebaini  «  tą  opieknAut  wbdsą;  bo 
tę  ołachę  bndii  t  nidj  sptUeiacie  narodu,  kttfrego,  w  jogo 
własaym  interesie  braknąć  jćj  nio  powinno;  bo  wreeMie 
oprzeć  się  ona  moie  na  wąjnenin  w  sunę  siebio,  i  nmioi- 
nćm  obliczeniu  co  dokonsnćm  być  było  powinno,  co  do- 
konanym by 6  mogło  i  dokonanćm  zostało. 

Te  rtiżne  względy  wiążą  się  wzajemnie,  Bt^ąc  się 
niepomałn  zawisłymi  od  siebie.  Odyby  bowiem  zadanin  na- 
szomn  nie  odpowiadała  szczera  chęć  i  gorliwe  staranie 
nczynienia  mn  zadosyć ,  gdyby  nie  dał  się  wykazać  jaki 
taki  skutek;  to  jakićmie  prawem  moglibyśmy  odwoływać 
się  do  pomocy  czy  Państwa  czy  krajn,  Inb  do  spółczncia 
narodu?  Ale  tit  nsodwrót,  gdyby  nam  tych  względdw  za- 
brakło, któt  miałby  znowu  prawo  gorszyć  się  niedolęztwea, 
w  jakie  Akademijs  popaSdżby  musiała. 

Tak  więc,  je^li  ta  Instytucyja  ma  się  rozwykó  zgo- 
dnie z  znmiarem  Wspaniałomyślnego  Załoiyciela,  jetli  za- 
tćm  ma  być  stanowiskiem,  z  którego  rozchodząca  się  dua- 
łalno^ć  wkraczałaby  w  międzynarodowe  naukowe  zapaay, 
z  kt(}r^m  zarozumiałość  postronna  liczyćby  aię  mnaiała, 
które  staćby  się  miało  przystanią  i  spójnią  dla  rozpioi- 
chłycli  prądów  duchowych  narodn,  przra  ktdre  kraj  mógł- 
by się  dźwignąć  do  tego  poziomu,  który  dawałby  Awude- 
ctwo  jego  silnej  i  dla  Innych  nieobojętnej  tywotnoici;  to 
saiste,  ieby  doprowadzić  do  tego,  wszystkie  owe  czynniki 
zgodnie  działać  tu  powinny. 

O  ile  uczynienie  im  zadosyć  do  nasnaletało,  di^oai 
nam  Gicellcyjo  w  tćj  mierze  pocieszające  świadectwo,  opi^n- 
jąc  je  na  faktach,  ścińle,  jak  widać,  śledzonych.  Czynem 
tćż  a  nie  słowem  staraliśmy  się  zyskiwać  uznanie.  W  bb- 
nych    zarysach    krćślone    sprawozdania   a   łcaidego   i«ehn 


w  łonie  Akademii,  przyjmują  i  ogłaszają  przycłiylne  Dzien- 
niki, i  w  tćjto,  żadną  przyprawą  frazesu  niezaprawnćj 
formie,  dzielimy  się  niemi  z  pnblicznoócią.  A  przecież  nie 
brak  nam  jawnych,  bo  na  faktach  opartych,  dowodów,  ie 
krmj  na  prace  nasze  nic  pozostał  głuchy,  i  zagranica ,  dotąd 
obojętna,  liczyć  się  z  niemi  zaczyna. 

W  tóm  naszych  trudów  osłoda,  każąca  zapominać 
o  cierniach,  z  jakiemi  nieraz  po  drodze  naszćj  spotkać  nam 
się  wypadło;  w  tćm  jedyna  godziwa  nmbicyja,  w  tćm  tćż 
otacha  powodzenia  dalszego. 

Uznajesz  Excellencyjo  że  dotychczas  już  nam  go  nie 
brakło,  i  widzisz  w  nićm  zarazem  jeden  więcćj  powód  wy- 
trwałości w  pracy.   Za  to ,  dodające  otuchy  uznanie ,  inaczćj 
podziękować  nie  umiem;  jak  upewnieniem,  że  jako  chwile 
przeciwności,  ztamtąd  właśnie  doznanych,  zkąd  raczćj  mo- 
ralnego poparcia  spodziewać  się  należało,  nie  zdołały  znie- 
ebęcić  nas  do  pracy;  tak  powodzenie  nie  wzbudzi  zarozn- 
miałości,  owego,   gorszego   od  przeciwności,  wroga  wszel- 
kiego postępn.   Bo  jeśli  tamte   samą  siłą   odporu  pobndzió 
mogą  do  czynn,  ta,  bądź  zrywa  się  lekkomyślnie  gdzie  jój 
siły  nie  starczą,   bądź,  w  przesadnćm  mniemaniu   o  swojćj 
zasłndze^  poprzestaje  na  zdobytych  wawrzynach,  zakrywa 
niemi  lenistwo ,  niszczy  energiję  i  w  sen  martwoty  pogrąża. 
Niech  więc  dalekiemi  będą  od  nas,  w  przeciwnościach 
z^ątpienib,  w  powodzeniu   zarozumiałość!    Ciernista  droga 
niech  nie  odwodzi  od  celu,  będącego  ideałem  serca  i  rozu- 
mu; chwile  pomyślności   niech  nie  uwodzą  możnością  jego 
odągnienia  bez  dalszych  trudów  i  wysileń! 

Trzymając  się  tych  zasad,  tćm  konieczniejszych  im 
dalćj  sięga  przedsięwzięcie ,  spodziewać  się  możemy,  że 
i  życzeniu  Twemu  Ezcellencyjo  uczynimy  zadosyć,  i  ni^ 
opuści  nas,  tyle  dla  nas  cenne  spółczucie  narodu. 

6* 


ni 

SPRAWOZDANIE 

z  (synności  nankowjrcli  i  administracyjnych 

w  roko   188  7i 

lupiMue  pnes 
Dra  JÓZX?A  SZUJSEIIIłO 

generalnego  SekreUm  Akademii*). 


Dueaiąty  to  jq2  s  kolei  raz  pr^chodsi  nam  ataDąć 
pned  łaskawie  zgromadsoną  pablicsnoAcią  a  adiiniem  apra- 
wy  z  naszych  administracyjnych  i  naukowych  czynnoAcL 
Łączymy  je  razem,  jak  w  rokn  pneeałym  i  zaprzeułym, 
dla  krótkości  przedatawienia  i  łatwości  przc^lądn.  Zwią- 
sani  Acisićmi  węzły  wielkomyńlnój  fhndacyi  z  nąjlaakawi^ 
paiiiy'ąc4  Dynastyją,  rozpoczynamy  rietz  naszą  od  mpo- 
mnienia  radosnego  wypadku  sailnbin  Jego  Ces.  Wysokoici, 
Niydoetojniejszego  Następcy  tronn,  Arcyksięcia  Rudolfa, 
ktOre  z  naszćj  strony  wywoła  adret,  wymmąjąoy  nasze 
najgorętsze  uczucia  i  życzenia. 

W  kole  ńciślejszśm  naukowćm  zapisać  nam  wypadnie 
pod  ^m  rokiem  udział  w  kongresie  historycznym  w^gifcr- 
zkim,  odbytym  w  miesiącu  wrześniu  w  Preszowie,  zkąd 
delegat  nasz  profesor  Dr.  Smolka  wrócił  a  mnogiemi  wia- 
domościami o  materyjatach  do  dziejów  naszych,  w  p4%o- 
cnych   szczególnie   Węgrzech    znajdujących   się,   •  doznał 


*)  Odczytane  w  zastępstwie  chorego  Sekrotaiza  pizea  ProŁ 
fiojarakiego  czynnego  Cd;  AkademlL 


wuędzie  ząmeąytnefo  przjj^^ia  i  przychj^lnęgo.  dl^  ^9}ff- 
taeyi,  Ij^tón  reprezentow^ ,  nspoBobieoia.  '^o  za  grcnęiif 
Akademii  w  skntek  aobwał  dawniejszych  zgromttdzeA  odbj- 
ty  Zjazd  III  lekarzy  i  przyrodników  w  Krakowie,  nie  do; 
lOBtid  bez  miłego  echa  w  marach  tego  gmachu.  Dyskiuxi,B 
jego  naukowe  iywo  dotkn^  licznych  nmiejętnych  kwoetjg 
przyrodniczych  i  lekarskich,  a  połączenie  go  z  jabUeoąz^- 
wą  nroczystością  naszego  dostojnego  Prezesa,  stwierdifiło 
puczncie  wielkiej  wspólności  naukowych  usiłowu!i  polskie- 
na  niwie  nank  ścisłych;  wspólności,  którą  rozszórzyU  na 
zakres  zachodnićj  Słowiańszczyzny  czescy  i  kroaccy  goście. 
Badania  mozeów  akademickich,  wycieczki  w  celn  poszi^- 
waA  antropologiczn o- archeologicznych ,  za  początkowai^em 
komisyj  akademickich ,  urozmaiciły  Zjazd ,  zakończony  wy- 
cieczką w  góry  nasze,  miedzy  innemi  do  Szczawnicłdegf^ 
własnością  Akademii  t>ędącego,  zdrojowiska. 

Jak  w  ubiegłych  łatach,  tak  i  w  ostatnim,  z  ł[tdrego 
zdajemy  sprawę,  Akademija  nmiejętności  szła  z  pomoce 
nankową  Władzom  rządowym  i  krajowym,  ilekroć  t«go  ołi- 
jawiły  łyczenie,  bądito  przez  strzelenie  czystości  i  po- 
prawności języka,  w  tłómaczenin  ustaw  państwa,  l)ądż  prze^ 
wybór  zdolnych  sił  naukowych  do  pracy  przy  krajoi^yob 
ucbiwach.  W  aznpełnienia  przeszłorocznćj  wiadomości  o  pp- 
v<daD^  do  reformy  galicyjskich  szkół  średnich  a^d^fnjefci^ 
komiayi,  donieść  wypada,  te  prace  j^,  tak  referat  ogólny, 
Tyrasem  konusyi  będący,  jak  i  referaty  szczegółowe,  p^ło- 
nonę  zostały  druidem,  jako  manuskrypt,  dla  t^m  ł^^Y)^" 
■U|n  rpaazirzapia  ich  w  kołach,  o  zamierzonćj  refonnfe  flltn^r 
iiwać  \  stanoirió  iR^y^yF^ł'  N"P  ł'?'''  »»tó>l  Vm^'*^  ^fP 
łiedwffc  aię    o   tIMpW^    tr^ci    a^ł^enijpklpgji    Kff^^f 
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ptrifołone  se  skwspIiTosoi^  pisuia  o  Urn  nawe^  (oego  uf 
nie  zna,  pnficiło  w  iwiat  potworną  wieU,  jakoby  refe- 
rat stwierdiał  upadek  sikół  Arednich  od  czaBn  aapro- 
wadzenia  języka  krajowego.  W  dalazóm  praeknyTieiiiii, 
pod^  wie66  tą  mana  z  niepraychylaoAci  dla  WBzystkiego, 
eo  polskie,  jedna  z  gazet  wiedeftekich  \  smutnego  jednak  do- 
znała rozczarowania,  zmoszona  sprostować  podaną  wiado- 
atcAi  wedle  przestanej  j4f  pnez  nas  na  tekście  referatu 
opartćj  opinii,  która  główną  wadę  szkół  irednich  krajo- 
wych od  czasów  zaprowadzenia  języka  polskiego  Jako  wy- 
kładowego, upatruje  w  zaniedbaniu  tiauki  i  literatunf 
tego  j^yha,  to  stosowaniu  iywcMn  niemieckiego  eysteiau 
naacsania  i  usyckowania  i  posługiioaniu  eic  pratoie  wg- 
łącznie  Środkami  nattkowSmi,  z  niemieckiego  ttdmaczonAni. 
Wystarczyło  to  niemieckiemn  dziennikowi ;  nie  wystarczyło, 
niestety,  niektórym  naszym  pismom  publicznym,  szerzącym 
dalój  fałsz  dawno  odparty,  jak  gdyby  zaleieć  im  mi^  na 
budzeniu  do  Akademii  niecbęci. 

Subwencyje  rządowa  i  krajowa,  odsetki  od  kapitału 
stanowiły  i  w  ubiegłym  roku  główne  źródło  dochodtfw  Aka- 
demii. Zakład  zdrojowy  Szczawnicki,  wymag^ący 
eonu  nowych  i  kosztownych  nlepszeA,  zdobiący  się  ol>e- 
cnie  nowym  domem  kuracyjnym  i  komunikacyjną  aląją  mię- 
dzy Miodziusiem  a  górną  osadą,  nie  przyniósł  dotąd  na  oele 
naukowe  Akademii  ani  grosza.  Dochodów  na  te  cele  spo- 
dziewać się  będzie  moina,  gdy  przy  tyczliw^j  ener^  i  zta- 
raunoAci  Dra  Feliksa  Szlachtowskiego,  nadzwyczajnego 
członka  i  pełnomocnika  Akademii  w  sprawach  Saoaawoi- 
ekich,  stanie  się  nareszcie  zadoM  wymaganiom  publiesnot- 
«i,  ehcąc^  je  do  pewn^'  doprowadaiA  miary,  a  nwagt,  ta 
Juidy  niepotnebny  tbytek  ataje  aig  nimą  w   doehodaah 
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■uki,  pnez  Akademy;  aprawianćj.  Na  oete  ściele  oankowe 
lĄ^e  wlicsoną  jni  być  mogła  w  tym  rołcn  Boma  5000  złr., 
pnmiMSona  przez  i.  p.  Annę  z  Treiitler<}w  Helci  ową, 
waa  zapis  i.  p.  Tekli  Brodczakowćj  na  wydawnictwa 
lustorycEnfl,  5000  złr.  wynoszący,  niazczony  niezwłocznie,  gdy 
JO.  kaiętna  Cecylija  Labomirska  stała  Bic  prawną  na- 
bywczynią  majętności  spadkowej.  Niewiadomy  w  War- 
aaawie  ofiarodawca  zobowiązał  prawnie  pp.  Fraociszka 
i  Józefa  Wróbldw  tamże,  do  wypłacenia  po  jego  śmierci 
Akademii  8000  rubli  w  listacb  miasta  Warszawy,  oraz  do  za- 
bespieczenia  tój  sumy  na  ich  realności.  Sprawą  zapisu  tra- 
dni  e\ą  znany  z  gorliwości  około  dobm  Akademii  Wny  Me- 
cenas Wrotnowski  w  Warszawie.  Przeznaczenie  fimdnsza 
t^o  bliićj  określi  w  najbliiszćj  przyszłości  proszony  o  to 
ulacbfltny  ofiarodawca. 

Tegoi  bliższego  okrćślenia  celu  oczekuje  takie  sama 
150  mbli,  przesłana  przez  p.  Ulanowskiego  z  Loblina. 

Jeżeli  Akademija  z  woli  NPana  powstała  i  rocznym 
fondnezem  ze  Sitarba  paAstwa  uposażona,  otrzymuje  za- 
siłki ł>ądż  krajowe,  bądź  08<lb  prywatnych,  zdawałoby  się 
■{Rsecznońcią  logiczną  ieby  od  tego  wymagane  być  ml^y 
<q^ty  należytoAci  skarbowych.  Gdy  jednak  wielokrotnie 
dopominały  się  tego  urzędy  krsjowe,  zmuszoną  zatćm  była 
Akademija  wnieść  przeciw  temu  zażalenie. 

Akademija  administrowała  niemnićj  starannie  fundu- 
aiaini,  powierzonymi  sobie  w  celach  naukowych,  bezpośre- 
dnio jój  nietyezących.  Zrealizowanym  zosb^  do  sumy  10,500 
mbli,  staraniem  Mecenasa  Wrotnowskiego  w  Warszawie, 
lapiB  Dra  EatarzyAskiego  na  stypendyja;  resztę,  po 
ibt^eeiiiD  oależytoAei  sądowych,  rychło  zapewne  otrzymamy, 
poeiAm   wola  tertatora  niezwłocznie   wprowadzoną  będzie 


n 


w  wykonanie.  Z  procentów  upisn  k.  p.  K«|ws  Biele  akie- 
go,  kt<}rego  sprnra  ciągnęła  ai^  dtni^,  bo  od  r.  1877, 
można  było  w  tym  rokii  rospisaii  inacuu^azf  lieabf  kon- 
kursów etypendyjnych  dla  ncsnidw  tnt^azege  Uniwerayte- 
ta,  połączonych  z  dostarcseniem  rozprawy  s  zakrasa  histo- 
ryi  literatnry  polskiój ,  lab  utworu  poetycznego ,  sa  dobry 
aznanego.  Rada  szkoły  polskićj  na  Batignolles 
w  Paryżu,  administrająca  fundnszem  Btypendyjnym  i.  p. 
DraS.  Oalęzowskiego,  zawiadomiła  komitet  wy  kona  way 
akademicki  w  Krakowie,  ie  na  rok  obecny  przeznacza 
nowe,  jednorazowe  stypendyjnm  2000  fr.  dla  pragn^oego 
się  ndać  w  naukową  podrdi  docenta  TJniwersytetn.  Ko- 
mitt^t  ograniczył  to  jednorazowe  stypendyjum  dla  Imma- 
nistdw ,  postanowił  tet  zgodnie  z  myAIą  Rady  nadzorczej, 
aby  stypendyjum  5000  fr.  przeznaczone,  jak  wiadomo,  li 
wykształcenie  przyszłych  profesordw  Uniwersytetów  polskidi, 
co  czwarty  rok  przeznaczać  dla  humanistów. 

Dary,  otrzymane  w  ksiąikacli  i  praedmiotach  mn- 
zealnych,  znajdą  wdzięczne  wspomnienie  w  Rocznika  Za- 
tządn,  tutaj  niech  nam  wolno  będzie  podnieAć,  ie  od  wdo- 
wy po  i.  p.  Karolu  Hoffmannie,  c^onku  naszym,  otrzy- 
maliśmy przed  terminem,  jego  wolą  ostatnią  zakriilonym, 
24  obrazy,  znakomitemi  opatrzone  nazwiskami. 

Stoannki  z  towarzystwami  nankowemi  po- 
większyły się  w  tym  roku  wymiana  publikacyj  t  Tow. 
starotytniczćm  szlązkiśm,  Akademjją  rumuńską  w  Bakk- 
reszcie.  Muzeum  dla  etnografii  w  Lipska,  Museum  aarodo- 
wćm  w  Peszcie. 

W  składzie  Akademii  wybory  zeatłarocote  pokr^ 
w  zaaczDĆj  czętei  ubytki,  imiercią  sprawione.  PowoUy 
one  na  korespondwta  Wydaii^  filcrfogieani^:  Dr>  Snsilft 


Ogonowskiego;  na  członka  czynnego  krajowego  Wy- 
działu liiatoryczno-filozoficznego :  Dra  Emila  K  i  1 1  n  e  r  a : 
na  zakrajowego  w  tymże  Wydziale:  Dra  Wladywoja  Tom- 
ka; na  zagraniczny cłi:  J£.  Dra  Carlssoua  i  Dra  Jakó- 
ba  Caro;  na  korespondentów:  Dra  Stanisława  Smółkę, 
Dra  T.  Wojciechowskiego  i  Dra  W.  Zakrzewskie- 
go; w  Wydziale  matematyczno-przyrodniczym  na  członka 
ttymaegoi  Dra  Bronisława  Radziszewskiego;  na  kores- 
poMleato:  JE.  Hr.  Włodzimierza  Dzieduszyckiego.  Na 
ternie  samom  posiedzenia  powołała  Akademija  jednomyślnoś- 
cią głosów  Dra  Józefa  Majera  na  Prezesa  swego  w  naj- 
bliiszóm  trzecblecin. 

Cenny  przyrost  sił  akademickicłi  nie  uchronił  nas  od 
strat  nowych  w  członkach  zwyczajnych  i  nadzwyczajnych. 
Opuścił  nas  pełen  zasług  członek  Wydziału  Biologicznego 
Dr.  Karol  Mecherzyński,  b.  profesor  języka  i  literatury 
polskićj  w  Uniwersytecie,  autor  kilku  dzieł  w  swoim  za- 
wodzie i  pięknćj  pracy:  O  magistratach  miast  polskich; 
do  końca  życia  oddany  naukowym  badaniom,  i  czynny 
iid/.iał  biorący  w  działaniu  Akademii  naszej.  W  nadzwy- 
czajnym członka :  Drze  Franciszku  Nowakowskim  Wy- 
dział tenże  stracił  niemniój  gorliwego  uczestnika.  Oddany 
zraza  historyi,  ś.  p.  Nowakowski  poświęcił  się  następnie 
gorliwie  pedagogicznym,  biblijograficznym  i  naukowym  pra- 
com i  z  młodzieńczym  prawdziwie  zapałem  obejmował  do 
końca  tycia  iywotne  sprawy  szkolnictwa  i  czystości  języka 
^Ó^iyBtego.  W  obu  straciła  Akademija,  stracił  Wydział  jój, 
prawie  języka  szczególnićj  oddany,  reprezentantów  da- 
^j  tradycji,  o  prawidłowy  jego  rozwój  skrzętnćj,  o  gruo- 
^  \  toYiią  znajomość  najlepszych  wzorów  przeszłości  oparta, 
^  ;    ^oba  prqrcbylae  i  razwc|ja  instytacyi  gorąco  pragnące  serca. 
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W  matenuitycsDo-prayrodniciyin  Wydziale  Btrwiiliśmy  Dra 
lgnącej  Czerwiakowekiego,  b.  profesora  botauki 
w  Uniwersytecie  Jagiellońskim,  ktdry  piirwBiy  opracował 
B  nas  fiEyjologiję  roślin  w  sw^j  Botanice  cg&inij,  a  w  obai^ 
nym  dziele  Botaniki  szczegdłowAj  połoiył  niemało  mriag, 
przyczyni^ąc  się  do  uzupełnienia  nomenklatary  ł>otaiuciii^ 
polskićj,  i  nadzwyczajn^o  członka  Jana  Eantego  Steetko- 
wskiego,  autora,  ktdry  wzorową  posłngnjąc  się  polaiczy- 
aną,  pozostawił  cenne  prace  w  zakresie  matematyki  popular- 
nej. W  obu  sędziwych  nieboezozykacłi  przyszło  nam  iegna^ 
anikąj^ce  już  dawnych  profesorów  i  uczonych  typy,  knepkie 
do  koAca  iycin,  nie  bez  cecliy  pewnego  polsko-krakowskiego 
patryjarchalizmu ,  schodz^ycb  ze  Awiata  po  długich  latach 
pracą  i  miarą  wypełnionego  iywota.  Tragicznie  odbya  pny 
nich  przedwczesna  śmierć  członka  korespondenta  Wydai^ 
m>  te  maty  czno -przyrodniczego  Dra  Jolijana  Grabowskie- 
go, zdolnego,  energicznego  i  umiejętnego  pracownika  na 
polu  chemii ,  kt<łry,  sprowadziwszy  sobie  śmiertelne  kale- 
ctwo bohaterskióm  ratowaniem  niesaczęśliwych  w  oblętenii 
Strasburga  w  r.  1870,  walczył  z  skutkami  jego  przez  lat 
dwanaście,  »t  w  koAcu  uległ  cierpieniom,  nnosząc  i  sobą 
do  grobu  połołone  w  nim  liczne  i  sprawiedliwe  nadai^e. 
Bach  naukowy  w  wydziałach  i  komisyjach,  Diemni^ 
rnch  wydawniczy  jest  niezaprseczenie  w  ciągłym  wzroicł* 
w  Akademii  naszój.  Wydział  matematyczno-prayro- 
dniczy  wydał  w  tym  roku  tomy  VIII  i  IX  Rozpraw  i  Spnneo- 
Mdań  z  swych  posiedzeń,  tom  VI  i  Vn  Pamiftnika  i  jaAr- 
wazy  tom  dzieła  p.  Władysława  Taczanowskiego  pod 
tytułem:  Ptaki  krajowe.  Na  posiedzeniach  przedstawiono 
30  rozpraw,  z  których  27  przyjęto,  a  mianowicie  S  roa- 
ptaw  z   zakresu  fizyki:   pp.  Fabijana,   OlearakieKO, 
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Wróblewekie^rOf  Witkowskiego,  Dziewnlekie- 
go,  ](ercEyng&,  Trojanowskiego,  Edwarda  i  Wła- 
dyriawa  Natansondw;  6  z  zakresu  matematyki:  pp. 
Żmarki,  Prankego,  Karlińskiego  i  dwie  Kret- 
kowekiego;  a  zakresu  chemii  rozpraw  b:  pp.  Olszew- 
skiego, Lacliowicza,  Schramma  i  dwie  p.  Ban- 
.  drowskiego;E  zakresu  botaniki  5:  pp.  Godlewskiego, 
Ssyazyłowicza,  trzy  p.  Rostafiliakiego;  3  z  za- 
kma  zoologii:  pp.  Wierzejskiego,  KulczyAskiego, 
Nowakowskiego;  z  anatomii  2:  prof.  Brodowskie- 
go i  p.  Kamockiego.  Członek  T.  Żebrawski  złożył 
nadto  wypracowany  przez  siebie:  Słownik  wyraztiw  w  bu- 
downictwie używanych;  członek  Rostafińaki  materjji^ 
do  słowDika  pojęć  botanicznych;  członek  C/.yrnialiBki: 
Słownictwo  chemiczne,  które  rozesłane  zostało  między  fa- 
chowych polskich,  celem  ustalenia  zasad  tego  słownictwa 
i  powszechnego  ich  praez  chemików  naszych  przyjęcia. 
Redakcyją  pism  i  wydawnictwem  Wydziału  trudnił  się  Se- 
kretarz czi.  Stefan  Knczyfiski. 

Komisyja  fizyjograficzna  Wydziatn  czyniła 
swykłe  postrzeienia  meteorologiczne,  filofenologiczne,  zoolo- 
głCEDe  i  wodostanowe  w  zaprowadzonych  od  kilku  lat  slacy- 
jaeb,  kłtJre  zestawilii  obliczyli,  pod  kierunkiem  czl.  Karliti- 
ekiego,  pp.  Ralski  i  BidziAski.  Dr.  Wierzbicki 
tbićrał,  i  zestawił  postrzeienia  magnetyczne,  czynione 
w  Krakowie,  oraz  wiadomoSci  o  gradobiciach,  P.  Bieniasz 
iłotył  jako  rezultat  swych  badań  z  polecenia  komisyi  do- 
konanych, dwie  szczegdłowe  mapy  geologiczne  z  okolic  Ho- 
nasterKyak, Tyimienicy  i  Tłnmacza.  Czł.  Alth  z  p.  Bienia- 
•  sem  prowadził  badania  geologiczne  w  Pieninach  i  okoli- 
ir,  p.  Gotfryd  Ossowski   bad^  paleontologąjg 
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jaskiA  Ifoikowakicli  i  niektórych  TfttrzaABkich ,  Dr.  Zarę- 
cz ny  okolio3  Krakowa,  ktdrym  poiwięcit  cztćry  apecyjal- 
ne  mapy  geognoetyczne ,  P.  Jelaki  skały  niimmiilitowe 
tatrzańskie.  Zarząd  kopalni  Swoszowickićj  przepal  tei  ko- 
miayi,  wraz  z  cennym  opisem  i  planami  kopalni,  geognosty 
czne  i  mineralogiczne  z  mij  okaiy.  Rozbiorami  wód  krajo- 
wych trudnili  się:  pp.  Olszewski  i  K.  Krzyżanowski; 
fauną  kr:yowł|  na  osobnych  wycieczkach  z  polecenia 
komisyi  pp.  Wierzejaki,  Kotula,  Uąko w ski,  Ju- 
styn K  a  r  I  i  il  B  k  i;  florą  czamohoreką  p.  R  e  h  m  a  n.  Roz- 
praw z  zakresu  fauny  i  flory  do  sprawozdaA  fizyjogra- 
ficznych  dostarczyli  nadto  pp.  Holzer,  Krupa,  Dr.  Za- 
pałowicz,  prof.  Kotu  la,  prof.  Łomnicki,  Tnreayd- 
8  ki,  p.  Józef  Bąk  owak  i  i  .Tustyn  Earlilkski.  Zbiorami 
muzealućmi  komisyi  zajmował  si;  p.  Jelski,  rcdakeyją 
Sprawozdań  Dr.  Kuczyński  z  pomocą  przewodniczących 
sekcyj:  Altha,  CzyrniaAskiego,  KarIiAskiego,Ro- 
stafiAakiogo  i  sekretarza  komisyi  p.  Władysława  Kul- 
czyńskiego. 

.Prace  Komisyi  antropologicznej  ogłoszone  etę- 
ficią  w  V  tomie  JśJ  Zbioru  wiadomoiei  cz^ftcią  m^ące  wypeł- 
nić VI  ty,  były,  jak  od  początkn,  trojakiego  gatunkn.  Pod 
względem  antropologiczne -archeologicznym  dostarczyli  po  - 
Bzukiwań:  p.  Rnlikowski  z  Ukrainy,  p.  Popoweki 
z  rozkopanych  dziewięciu  mogił  tamecznych,  P.  A.  Breza, 
tudziei:  p.  Liban  z  Borku  Falęckiego,  p.  Z.  RadsimiA. 
aki  ze  wsi  Siwek  na  Wołyniu,  p.  C.  Beretowaki  s  Ba- 
ków w  powiecie  Skwirskim.  P.  OsBowaki  prowadsU  da- 
Ićj  z  pomygloym  skutkiem  poszokiwania  w  jaskiniaoh  Uni- 
kowskich.  Z  działu  Antropologii  właioiw^,  obliczenie  trwa- 
nia lycia  ludnońei  cllrset4^jafiakiój  w  Krakowie,   dokoDane 
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{N^mednio  pftei  Dn  Majera,  nznpełnił  Dr.  Bneteft 
podd^gniceieiD  pod  Taehtinek  Ut  dalszych,  tndziet  Indn^ 
id  łjdowBki^J.  gpDBtneieA  antroiwinetrrcznych  dostarczył 
Dr.  Msznrkieiricz  z  Krosna;  a  Dr.  L.  Dndrewiek 
I  Warssawy  zestawił  pomiary  antropologiczne  dzieci  w«r- 
Biav8kich  od  3go  do  ISgo  rokn  życia.  Do  etnologii  do- 
rtarezyli  opracowaA  i  materyjatów:  ke.  Siarkowski  (LnA 
I  piefini  lądowe  z  okolic  Pińczowa),  p.  J.  Karłowies 
<b^ki,  podania  i  legendy  z  kilkn  powiatów  Litwy),  p.  Po- 
powski  (obnędy  i  pieśni  weselne  z  Ukrainy),  p.  L.  H  o- 
doły  (Podania  i  wierzenia  o  zwićrzętach  i  roAlioach  w  Ga^- 
Itcyi  wschodniej),  P.  Gnstawicz  (o  roślinach  w  etnografli), 
p.  Z.  Glogier  (zagadki  lndwe  z  nad  Narwi  i  Buga). 

Wydział  bistoryczno-filozoficzny  wydal  w  tym 
roku  XIV  i  XT  tom  Spratoozdań ,  a  druknje  V  tom  Pa- 
miętnika wspólnie  z  filologicznym.  Przedstawiono  mn  w  o^lft 
rozpraw  14:  jedne  z  zakresu  filozofii  (Dra  M.  Straszew- 
skiego), dziewięć  z  zakresu  hiatoryi  (pp.  BobrzyAskie- 
go,  PiekosiAskiego,  Smolki,  A.  Sokołowskiego, 
Wojciechowskiego,  X.  Bnkowakiego,  Szaranie- 
wieea),  cztćrech  z  zakresn  prawa  (pp.  BobrzyAskiego, 
Dargnna,  Krzymaskiego  i  Zolla). 

Z  komisyj  jego:  Historyczno-prawnicza  wydalk 
jako  tom  VI  Starodawnych  prawa  polskiego  pamnikóto: 
Dekreła  S^<iw  królewakicli  za  Zygmunta  I,  od  1607 — 
1531  pod  redakcyją  M.  BobrzyAskiego,  źródło  wiel- 
kiej wagi  do  dziejów  procedury  w  Polace.  Zajmowała  się 
komiąyja  prawnicza  iywo  sprawami  bieżącego  prawo- 
dawstwa, kraj  nasz  bezpośrednio  obchodzącemi ,  jak  sprawą 
projektowsDego  ograniczenia  podzielności  gmotów,  wo- 
bec    npadkn     nasa^     drobn^      posiadłońci     tak     pot%- 


danego,  oraz  ustawą  o  rybołóstwie  w  wodach  krajo- 
wych. Komiayja  historycina  sdoUa,  prawda  łe 
z  wkrocECDiem  w  tegoroczae  fundusie,  dostarczyć  liokszćj 
niż  kiedykolwiek  liczby  publikacyj :  w  kategoryi  Seripto- 
res:  Sprawozdania  Zjazdu  hittorycznego  imienia  Długo- 
sza pod  redakcyją  pp.  BobrsyAskiego  i  M.  Soko- 
łowskiego, oraz  Igo  tomu:  Hittoria  dotnus  profeuae 
ad  S.  J.  BarbaramAoT.  1600,  staraniem  Józefa  Szujskie- 
go; w  kategoryi  Moniimenta  medii  aevi  hiatorica  olbrz}- 
miego  tomu  Kodexu  dyplomatycznego  W.  Kt.  Witolda 
z  królewieckich  i  petersburskich  archiwów,  pracą  i  etaraniein 
Dra  A.  1'rochaski,  oraz  dnigićj,  obszómiejszćj  czfiici 
Kodexu  dyplomatycznego  miasta  Krakotoa,  ob^mi^ąc^ 
jego  pomniki  ustawodawczo  [wilkierze),  staraniem  czt.  Dra 
F.  PiekoBińskiego;  w  kategoryi  careszcie  Acta  hi- 
etorica :  drugiego  tomu  ArcMwiim  paryzktego  do  dziejóte 
króla  Jana  III  (praca  Dra  K.  Walisz  ewsk  i  ego),  oraz  dni- 
gićj  części  l^ism  do  dziejów  i  eprato  Jana  SobiMkiega 
przed  jego  elekryjq,  pracy  p.  Fr.  Kluczyckiego,  zam- 
kniętej Hzczególowym  do  obu  czcAci  indeksem.  Z  djjaiy- 
jOBZów  sejmowych  wedle  planu  utworzenia  seiTi  Monn- 
menta  Comitiomm  Poloniae ,  przypada  na  ten  rok  dyja- 
ryJDBz  1672/3/4.  Landa  ziemi  DobrzyiUkiej  są  w  dmkn; 
niemałą  tmdiioMĆ  w  icli  wydaniu  stanowią  niestety  niepo- 
prawne ich  odpisy,  nam  przesłane.  Praca  nad  dalszym  cią- 
giem Listótc  Hozyjusza,  jak  i  nad  Aktami  królewskimi 
Sobieskiego  postępuje  dalój.  Przygotowawcze  prace  nad 
IVtym  tomem  Manumenta  Poloniae  kistorica,  prowadtu- 
ne  we  Lwowie,  doznały  niestety  przewłoki  w  skałek  cho- 
roby długotrwałój,  a  i  dla  nas  głęboko  dotkłiw^,  gorliwe- 
go członka  naszego,  prof.  Ksawerego  Liskiego. 


•^ 
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W  koinuyi  arbeoIogicEnój  dokonaiio  koastawB«- 
fo  i  wsloego  wydawniotwft :  Moaumenta  praehiHonea 
Ptlomiat  (isbytki  Prus  królewskich)  pncą  p.  &.  Obbow- 
■  kiago,  ogłosseniem  zeazj^ta  dmgiego  z  licznemi  tablica- 
mL  Postanowiono  saj^  się  d^lćj  wydawaDiem  TTy&ozfAff 
ubytków  archeologicznych  wedle  porzecsy,  które  wykazy 
pozwolą  nareszcie  obj^  calo66,  a  w  części  i  naukowy  zwią- 
że poczynionych  odkryć  archeologicznych  na  ziemiach  pol- 
Bkieh-  Zułytkowane  tu  być  mają  materyjały  po  ś.  p.  Pod- 
ezaszytiBkim,  oraz  X.  Brykczyńskiego  poaziikiw»- 
nia  w  Płockiem.  Wycieczki  przedsięwzięto:  p.  A.  U.  Eir- 
kor  w  okolice  Tarnopola  i  Zaleszczyk,  inni  członkowie 
komisyi  w  okolice  Baranowa  i  Tarnobrzega,  oraz  celem 
zbadaniii  cmentarzyska  w  Wilkoszowicach  pod  Bochnia  P. 
Ziemięcki  czytał  na  posiedzeniach  komisyi  swoje  stuiiyja 
nad  abarbem  Michałowskim,  z  ktdrych  jednak  ogtoHzenlem 
wstnymnje  się  komisyja  at  do  wydania  przez  właściciela 
tablic  z  podobiznami  przedmiotów;  X.  Polkowski  o  za- 
bytkach w  skarbcu  kościoła  katedralnego  krakowskiego, 
niemnićj  o  jego  zabytkach  gobelinowych,  którym  poświ^ł 
osobne  kosztowne  swoje  pnblikacyje. 

W  Wydziale  filologii,  literatury  i  historyi 
•Itaki  przedstawiono  na  posiedzeniach  rozpraw  dziewięć^ 
%  tych  z  zakresa  lingwistyki  trzy  (czl.  Lucyjana  Mali- 
nowskiego i  p.  T.  Wierzbowskiego),  z  historyi  li- 
teratniy  powszechnej  i  polskićj  szeM  (Dra  E.  Morawskie- 
go, czŁ  WI.  Wisłockiego,  X.  kan.  Polkowskiego^ 
A.  Bząiewskiego,  Hannaza  oraz  Kallenbacha). 
Komisyja  językowa  Wydziału  wydaje  III  tom  swoich 
Sprawozdań ,  mieszczący  prace  badawcze  nad  zabytkami 
języka   staropolskiego  pp.   Zawilińskiego,   Hanusza. 
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i  Blattft.  Nowego  iMteiy|atB  do  Jęi^n  staropolakiegiy 
doBbaczyli  pp.  Habiibc,  TsoAor  Wifirzb9ir«ki,  X. 
Witkoira^ł,  BiBknpski  Wypisz  do  ShMniikft  ataro- 
polskiego  dostarczyli:  pp.  luł.  A.  B^jars-kl,  I1W17  miąt 
■»  siebie  SUtot  WiAHeki  BnUcner,  fiknnss,  Kkllen- 
b««h,  Perembowioz,  BlttL 

Jak  Tladomo  Slomift  ten  jert  najblitatćin  komisyi 
ndatriem,  jakoi  pomimo  mnoft^ee^  «Iq  nuteryjałti  iblita 
aic  szybko  cbus,   gij  do   riotoała  JQga   pnystąjHÓ   będeie 

Fraoa  nad  biblijogra^ą  polaka,  prowadsotut  *  nadkfc 
n^^trwalotei^  praea  csłonka  K.  Estreichera,  z  pomoce 
ncsapłego  komisyi  biblijograficzn^  ftindasiD,  iwnioiła  się 
oleonie  ku  sGeatawienin  chronolo^cznemu  drnkdw  poUkirh 
XV,  XVI,  XVII  i  XVm  Bfaileoia,  kfcirego  tom  pińrwasy 
jest  na  nkoAoseniu.  Nie  potrzebi^my  swraoaft  na  to  nwa- 
gi,  ilo  wartoftoi  dla  ressty  badaA  historyczDych  i  biitory- 
czno 'literackich  ma  takie  podanie  bibiyografiGznegD  ayn- 
obronizmn:  podniesiemy  Ba  to,  że  biblijografija  ta  ołgęta 
i  rzeczy  mskie  w  Polsce  drokovane  i  zestawiła  v  ten 
flpoB<ib  calo6ć  ogromnego  dmkarskiego  mchn  polski^n 
(73,000  drukdw)  w  citóreob  stdleci&ch,  stawiając  v  na- 
leiytim  świetle  cywilizacyjną  Polski  zashigf  na  wichodsie 


UkoAczono  druk  Katalogu  rgkopiamifw  biUiJoteki 
i  archiwom  aniwereyteckiego  ctł.  Dra  Wł.  Wielookiego, 
dostarczając  jeden  z  nieossacowanyoh  klaezdw  do  dsitytłw 
naazćj,  Aredniowieczn^j  szczegdlnińj  oświaty.  Byłoby  wy- 
soko poi^danćm,  aby  w  Alad  za  tym  i  Zakładn  Imienia 
OmoliAskich  katalogiem,  poszły  inne,  pozwałiyaee  wglą- 
dnąć   nnkowo  w  nasze   skarby  r^kopisenne.   W  t^    myśli 
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koniayja  dta  historyi  literatOTy  w  Polsce  wy- 
4)^  Sataiog  rfkopima&w  kapituhf  krakowski^  X.  Pol- 
kowakiego.  W  innych  kiernnkach  taź  komisyja  ogłosiła 
w  drogim  tomie  Bwego  archiwnm,  oprócz  rzeczy  jnż  w  prze- 
sałym  aapowiedzianych  roku:  Metrykę  uczniów  Polaków  na 
Unucern/Ucie  Uptkim,  dostarczoną  przez  Dra  S.  Tomko- 
wieaa;  BMijografiję  hiatoryczno -literacką  ostatnich  lat 
pnea  eaŁ  W.  Wisłockiego.  Prace  nad  CorpuM  poSta- 
rmm  latinortan  Poloniae  uaque  ad  Kochanomum  poBtę- 
pają  dalej.  Komisyja  oświadcza  gotowość  wydawania  w  swo- 
jAm  Arebiwnm  katalogów  rękopismów  mniejszych  zbiorów 
r^opiimiennycb ,  coby  przyspieszyło  ich  poznanie. 

Hiatoryja  sztoki  w  Polsce  jest  przedmiotem 
oaobnćj  kotnisyi  w  Wydziale  filologiczno-literackim.  Trn- 
dni  ona  się  dalćj  zabytkami  Piastowskiej  naszej  archite- 
ktory,  której  niejeden  pomnik  niestety,  szczególniej  za  kor- 
doBflm,  atąje  aię  pastwą  bezpowrotnój  zagłady.  Tak  zba- 
dał cał.  Wł.  Łuszczkiewicz  kościół  6w.  J a k n b a 
w  Sandomierza,  kościoły  klasztorne  w  Wąchocka 
i  Jędrzejowie.  Zastanawiano  się  tak^  nad  pograniem 
prae^  przedsięwziąć  się  mających  dla  zbadania  malar- 
stwa cechowego  w  Polsce  XIV  i  XV  wieku.  Czl.  kor. 
M.  Sokołowski  czytał  na  posiedzeniach  komisyi  swoje: 
aPnyeaynki  do  dziejów  pićrwotnśj  kollnr;". 

Tak  wiemą  pozostała  i  w  tym  roku  Akademija  swe- 
na  pićrwotnemn  planowi  działania,  polegającemn  na  t^m, 
aby  garsąi  do  siebie  prace  nankowe  wogóle  w  polskim 
piaaae  j^ykn;  w  zakres  zaś  badań  rzeczy  polskich,  ^. 
dziejów  w  kałdym  kiemuku,  prawa,  przyrody  i  języka 
wktaoida  aa  pomocą  komisyj  swoich  z  własnćm  po- 
Mąttowamem.   Plon   w  wydawnictwach    był   w  tym    roko 
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stosuDkowo  większy,  nii  w  innyeh,  ndiiał  sił  ataniyeh 
i  młodszych,  kUre  zawsze  ochotni  witamy  Benem,  jęte 
li  Dam  rz«cz  powałną  przynoazi),  tywy  i  ochotny.  Ody- 
by^iny  z  sprzedały  naszych  wydawnictw,  a  wico  s  popytu 
za  noazemi  książkami,  clicieli  mierzyć  naei  stoannek  do 
ogijłu  pabliczDDŚci  oświeconej  i  w  tym  i  w  poprzednich  la- 
tach, smutny  musielibyśmy  postawić  za  to  horoskop.  Ale 
los  to  powszechny  książek  ściśle  nankowych,  niefylko  n  nu, 
lecz  i  na  Zachodzie ,  choeiai  niezawodnie  tam  —  w  daleko 
mniejszćj  mierze.  Mała  stoennkowo  nływa  ich  licabe, 
a  wśrdd  nićj  ci,  co,  naletąc  do  naszego  grona,  mogą  nę 
w  nie  zaopatrzyć;  oraz  zakłady  biblijoteczBe  i  Bankowe, 
ogtiłowi  dostępne,  ktdre  je  takie  od  nas  bezpłatnie  ołrsy- 
mnią.  Tam  one  spełniają  miayję  podawania  świętych  i  pod- 
niecających do  pracy  badań  i  podawania  nieznaitego  pned- 
tćm  materyjało.  Praca  ta  rośnie,  cznjemy  to,  cziyemy  po 
udziale  w  naszych  robotach  i  wydawnictwach.  Praea  t* 
działa  i  na  literaturę  bieiąct},  w  ktdr^  od  kilkn  lał  prty- 
bywa  pism  powainych  miesięcznych ,  w  kt^ir^  ol>ok  am*- 
tnćj  zawsze  powodzi  bezmyślnego  pisarstwa,  x  dai«  na 
dzieA,  dostrzega  się  przeciek  corai  więksaą  lioibq  tieoiy, 
na  Btudyjaoh  opartych.  Nie  naaza  w  tćm  niezawodnie  wy 
łączna  zasługa,  ale  powiedzieć  sobie  mołemy:  pan  ao- 
rum  fuimus.  Postęp  zaś  w  tym  kieranka  doosekać  bud 
się  pozwoli  coraz  powszechniejszego  trafnego  pojęoift  o  eeln 
właściwych  zadaA  i  potrzebie  instytucyi,  niedosyt  won- 
miałyeh  tym  8zczeg<}lnićj,  którzy  wartoU  prac  i  miłewaA, 
dla  społeczeństwa  podejmowanych,  mierzą  prsedewnyitkita 
częstą  z  nićm  i  żywą  wymianą  myAli.  U  nas  joet  ona  nioMD- 
lliwą,  objawy  czynności  naszć]  w  szozopłóm  zamknięto  Mai 
skntki  mozolsćj  często  i  bardzo  moaoln^  pi*Q]r  Jom  odia- 
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zn  widzialne.  Niechże  więc  ci,  którzy  ją  podejmig%  mają 
przynajmniej  tę  błogą  otuchę,  że  im  towarzyszy  z  daleka 
przychylna  i  cierpliwa  sympatyja  społeczeństwa,  wyrozn- 
mieó  cel  i  zbudować  się  umi^ąca  przykładem  ich  wytrwałości. 

Poznać  nas  samych ,  poznać  w  każdym  kieron- 
kn,  oto,  jak  wyłuszczyliómy  tylekroć  samym  obrazem  prac 
naszych,  włańciwy,  specyjalny,  narodowy  cel  Akademii  na- 
szćj.  Poznanie  to  odbywa  się  dcisłą,  nankową,  namiętno* 
ściom  niedostępną  drogą,  drogą  szukania  prawdy.  Jako 
takie,  zdajemy  sobie  z  tego  sprawę,  może  ono  być,  jeżeli 
nie  w  sporze,  to  w  sprzeczności  z  ruchem  uczuć  i  na- 
miętnożci  chwili.  Ale  im  ta  chwila  żywszą,  im  gpożniej- 
szćmi,  niespokojniejszćmi,  a  nawet  wstrzążnienia  gotujące- 
mi  chmurami  zaciąga  się  widnokrąg  przyszłości ,  od  nas  nie- 
zależnćj,  tem  bardzićj  podobno  zależeć  powinno  na  zbUżeniu 
chwili,  w  którćj  potrafimy  spełnić  wzniosłe  wezwanie  poety: 

O  poznaj  sam  siebie  .  .  . 

B§dż  spokojnośoią  —  wśród  burz  niepokoju, 
W  zamęcie  miarą  i  strojom  w  rozstroju! 

Ten  spokój,  ta  miara,  ten  strój ,  nie  samćj  on  tylko 
nauki  zdobyczą...  w  głębie  swego  sumienia,  w  surowy 
obracfannek  z  Bogiem  i  najwyższćmi  obowiązkami  wejść 
powiaieu  naród,  który  je  chce  otrzymać,  ale  i  nauka 
jedną  ^  tych  potęg  ludzkich  i  praca  naukowa  jedną 
z  tych  sił,  podnoszących  i  krzepiących,  co  dają  spokój^ 
miarę  i  strój  społeczeństwu,  które  je  zbroją  na  »nie- 
pokoju  burze**,  na  ,, zamęt  i  roztrójl**. 


6* 


IV. 

Przypomnienie  dawniejszych, 
i  ogłoszenie  nowych  zadftA  do  nagrody. 


z  konkoTStfw  do  nagrody  u  wypncowania  naukowe, 
o^ouonycb  poprzednio,  których  termin  jeuoie  nie  o.fkj- 
nąt,  lub  ktdre  po  bezkntecinym  upływie  ponowione  losUły, 
przypominamy  następujące: 

1.  Konkura  imienia  Kopernika  a  fiindacyi  miasta 
Krakowa  z  nagrodą  w  kwocie  600  iłr.  la  OblicManU  ta- 
blic  biegu  plan^   Jtmo   a  terminem   do  1  Lntego  1H63. 

2.  Z  tejte  fimdacyi  i  a  takąi  nagrodą  za  wypraco- 
cowanie:  O  apoiobU  wyznaczenia  biegu  ctal  niebiedóeh 
z  terminem  do  dnia  31  Lipca  r.  b. 

3.  Z  jednnrazowój  ofiary  prof.  Dr.  Heyzmaniia  dla  ncz- 
czenia  400tnćj  rocznicy  ńmierci  Jana  Dłngosia  ogłosao- 
jfi  nagrody  w  ilości  200  i  100  złr. ,  odnoszące  B19  ^łko 
do  nezniiiw  Uniwerayteta  krakowskiego,  którsy  do  koAca 
knrsn  letniego  r.  1881  byli  aapisani,  przyznane  będą:  wię- 
ksza za  najlepsze,  mniejsza  za  najwięcej  do  niego  abliłone 
wypracowanie,  z  pomiędzy  tych  tematów:  1}  Stoeunek 
I^ski  do  toboru  BazyUjakiego  podług  dzików  Jana 
Dlugoata  i  innych  £iód%l\  2)  Sprawy  wfgienko-poUcie 
od  śmierci  Władyuława  Warneńczyka  do  r.  1466; 
3)  Jana  DhtgoBza  eluiba  pubUezna  od  r.  1466  do 
14fi0;  4)  Zatarg  Kazimierza  Jagiełlońezyka  z  bithipem 
Warmijskim.  Termin  nadesłania  prac  do  dnia  1  Czerwca 
1884. 
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4.  Konkurs  2  ofiary  W.  Józefa  Ulanowskiego  w  iloftci 
100  mbli  arebr.  do  nagrody  za  pracę  hiaUm/amą  z  czar 
9ÓW  Jana  Długosza^  opartą  na  jego  dziejach,  z  nwiglę- 
dnieniem  źródeł  innych ,  z  wyłączeniem  tych,  które  w  eza* 
8ie  Zjazdu  historycznego  ogłoszone  lub  zapowiedziane  zo- 
stały; po  bezkutecznym  upływie  pierwszego  terminu,  po- 
nawia się  po  dzień  1  Lutego  1883  roku. 

5.  W  skutek  ogłoszenia  konkursu  imienia  Samuela 
Bogumiła  Lindego,  do  nagrody  za  wypracowania  z  zakre- 
su języka  polskiego^  po  oznaczony  termin  jedna  praca  na* 
desłaną  została.  Wydział  właściwy  uznaje  w  niój  nailno&ó 
autora  i  różne  wynikające  z  nićj  zalety;  że  jednak  nie 
mógł  jój  przyznać  nagrody,  wynikło  to  ztąd.  iż  nie  stano- 
wi ona  pewnój  zaokrąglonej  całości,  jak  tego,  zgodnie 
z  myślą  fundacyi,  wymagały  warunki  konkursu ,  a  to  tem 
bardziej,  że  ze  słów  samego  autora  zdaje  się  wynikać,  iż 
on  sam  złożył  swoje  pracę  nie  tyle  w  myśli  otrzymania 
nagrody,  ile  zyskania  uznania  dla  programu,  któregoto 
uznania  nie  tylko  Akadomija  nie  odmawia,  ale  nadto  goto- 
wa jest  udzielić    mu   niektórych   uwag  ze    swojój    strony. 

Tym  sposobem,  mając  do  rozporządzenia  na  przyszłe 
trzylecie,  oprócz  bieżącej,  kwotę,  pozostałą  z  trzylecia  prze- 
szłego, Akademija  podaje  do  wiadomości,  iż  stosownie  do 
warunków  fundacyi  za  prace  wyżćj  nadmienionej  treści, 
nadesłane  najdalej  po  dzień  1  Stycznia  1885  roku,  przy- 
znane będą  3  nagrody,  a  mianowicie  za  najcelniejszą  675, 
za  dwie,   najwięcej   do  niej   zbliżone   po  337  rubli   srebr. 

6.  Jeszcze  w  roku  1877  zawiadomioną  została  Aka- 
demija, iż  ś.  p.  Kasper  Bielecki,  obywatel  krakowski,  zło- 
żył Arcybractwu  miłosierdzia  i  banku  pol)Ożnego  kwotę, 
z  której  odsetki,   składane  w  Akademii,  mają  służyó  n& 


BAgrodę  dla  S  aciniów  UniwsnjrtetB  krakowikiego:  jedna 
M  wypracowanie,  kbtrego  tenmt  ogloai  Akademija  z  sa- 
knao  hiitoryi  literatury  polskiej,  dwie  drngie  sa  dowolne 
prace  poetyckie  Inb  biBtoryoino- literackie. 

Ponieważ  w  ekatek  kilkoletniój  pertraktacyi ,  odsetki 
narósł*  doswalają  pomnotenia  nagriid,  mo^  sat^m  być 
przyznane  4,  za  wypracowania,  nadeał&ć  ai^  in^jy;«  najda- 
Ićj  po  dzieA  30  Września  r.  b.;  a  mianowicie,  wedłn^  nczy- 
nionego  w  dnin  12  Marca  r.  b.  ogłoszenia:  piórwaza  w  kwo- 
cie 160  z!r.  za  pracę :  Król  Jan  IJLci  w  poea/i  poUkUj 
XVIII  v-ieku,  trzy  inne  w  kwotach  llX),  80  i  60 
słr.  ta  dowolnie  wybrane  prace  poetyckie  lub 
bistorycano-literackie. 

Za  Sekretatza  jeneralnego: 
Dr.  Bcjartki. 


V. 


Spór  o  biskupstwo  krakowskie 

za  czasdw  Kazimierza  JagieJloAczylca 


rzecz  napisana  przez 

Frof.  Stan.  Smolkę 

Członka  Kor.  Akademii. 


Spór  o  biskupstwo  krakowskie  za  panowania  Kazimie- 
rza Jagiellończyka  zajmuje  niezaprzeczenie  jedne  z  najwa- 
żniejszych kart  w  dziejach  naszych  XV  stólecia.  Kandydaci; 
którzy  wystąpili  w  szranki  o  stolicę  biskupią  w  Krakowie^ 
należeli  do  najwybitniejszych  naówczas  osobistodci  w  krają 
i  każdy  z  nich  jeszcze  w  dalszym  ciągu  żywota  ważną 
w  dziejach  odegrał  rolę.  Nie  na  tćm  jednak  polega  donio- 
sło66  tego  sporu;  nie  na  tóm  również,  że  wszyscy  trzej  kan- 
dydaci byli  reprezentantami  kierunków  polityczno^kodcielnych, 
że  wałka  pomiędzy  nimi  byhi  w  calćm  tego  słowa  zna*- 
czenim  wftlką  zasad,  i  to  zasad  piórwszorsędBój  na  owe 
esasy  żywotności,  dpór  o  biskupstwo  krakowskie  nabiera 
główAłs  pnez  to  stoHdgólnego  żAAcaenła,  że  był  pusktem 
IndHrinatfj^ytt  dhigotetatej  wielki  z  KoMoMi)   kKitt  stA« 


nowi  włańdwą  treść  wewnętrznych  dsięjtiir  PolBki  w  pniko- 
wie  XV  stólecia. 

Mijała  właśnie  chwila,  w  ktiłr^  Kościół  polski  ata- 
nąt  był  n  azczyta  awoj6j  potęgi.  Ka  zenitowi  łemn  wino- 
sit  się  zwolna  ale  atanowczo  jaŁ  od  oatatnicli  dzieiiftków 
lat  poprzedniego  wiekn,  od  wstąpienia  na  tron  Jagiełły, 
od  czasu,  gdy  sfery  możnowładcze  w  swoje  dłonie  ster 
PaAetwa  ujęły,  a  wśród  nieb  prym  dzierżyło  możnowła- 
dztwo ducitowne,  wyższe  inteligencyj^  i  silDitgsze  organi- 
zacyjni z  aryatokracyją  świecką,  rodową  i  nrzędniezą  wspól- 
nym interesem  ściśle  zespolone.  Jeśli  zaś  w  obrabia  tego 
możn  o  władczego  koła  mierzyły  się  ze  sobą  rozmaite,  wro- 
gie fobie,  prtjily  polityczne ,  to  w  zapasach  takich  motno- 
wtałb.two  duchowne  nie  stanowiło  jednego  z  walczących 
oboKiiw,  iilc  właśnie  tyllio  różne,  wybitne  osobistości  z  gro- 
na episkopatu  występowały  w  roli  ntecznihów  tego  lub 
owego  prądu,  jak  Wyaz  i  Jastrzębiec,  jak  Jastrzębiec  snów 
i  Oleśnicki,  dowodząc  tćm  jak  najjaskrawi^  górąjącego  nad 
WBzystkićm  wpływu  Kościoła,  skoro  ścierające  się  ze  sobą 
stronnictwa  stawały  pod  przewodem  kościelnych  dygnita- 
rzy, którzy  w  imię  swoich  indywidualnych  dąłności  w  tym 
lub    owym    kierunku    nsiłowali    popcbnąi    nawę    Państwa. 

Nie  obyło  się  jednak  bez  walki  w  utrwaleniu  tago 
dominującego  słanowiaka,  które  Kościół  polski  ząj^  w  ei%- 
gu  pićrwszćj  połowy  XV  wieku,  bo  każda  necaywiata  po- 
tęga, moralna  czy  materyjalna,  do  walki  wysywa  i  witÓi 
walki  potęguje  awe  siły.  A]e;nie  była  to  walka  i  Pat- 
atwem,  nie  w  ni^j  zdobywał  sobie  KościtH  polski  eorai  trwal- 
sze podwaliny  swojej  potęgi,  z  któr^  ssczyta  w  koAen  Pań- 
stwem zawładnął.  Wstępny  bój  ze  stanowiskiem  KoMoła 
stworzyło  spt^czeństwo ,  •połeczeAatwo  Mlaobeokia,  t>  li- 
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«zii&  już  i  rojna  warstwa,  po  nad  którój  poziom  wystór- 
^zak  niewielki  zastęp  domów  magnackich,  dzielący  się  zna- 
-czeniem  i  władzą  z  możnowładztwem  duchownóm.  Szlaclieie 
dolegała  ta  przewaga  Kościoła,  spadając  na  nią  cięikióm 
brzemieniem  w  nieustannych  sporach  o  dziesięciny^  w  któ- 
rych duchowieństwo  dąiyło  do  obalenia  szlacheckiego  przy- 
wileju, t.  z.  dziesięciny  swobodnój,  w  częstych  zatargach 
o  sądy  duchowne,  coraz  to  szórzój  rozciągające  zakres 
swćj  kompetencyi.  Pozbawiona  opieki  i  poparcia  tronu^ 
szlachta  organizowała  się  sama  do  oporu  przeciw  zama> 
chom  duchowieństwa,  na  tłumnych  zjazdach  prywatnych 
zakróólając  śmiałe  zarysy  programu,  którego  celem  było 
zachwiać  wszechwładzę  Kościoła.  A  gdy  właśnie  w  czasie 
największego  roznamiętnienia  wtargnął  do  Polski  z  ościen- 
nych Czech  piórwszy  powiew  husyckićj  nauki,  nie  dziw, 
że  iskra  buntu  przeciw  Kościołowi  znalazła  obfity  matery- 
jał  palny,  że  husytyzm  w  szórokich  kołach  społeczności 
azlacheckićj  począł  bujuie  się  krzewić,  groźnie  już  nie  tyl- 
ko dla  politycznego  stanowiska  Kościoła,  ale  i  dla  prawo- 
wierności  całego  narodu. 

Znalazł  się  jednak  w  szeregach  duchowieństwa  pol- 
skiego mąż,  który  groźnemu  temu  niebezpieczeństwu  zwy- 
ciężko  stawił  czoło,  który  potęgą  swego  genijuszu  ocalił 
Polskę  katolicką,  a  tłumiąc  husytyzm  w  granicach  swojćj 
ojczyzny  i  wznosząc  silną  tamę  przeciw  zalewowi  wrogići 
Kościołowi  nauki,  ochronił  Państwo  od  rozkładowych,  anar- 
chiją  ziejących  pićrwiastków  socyjalnych  i  politycznych, 
nieodłącznych  od  ruchu  husyckiego,  ochronił  je  właśnie 
w  chwili,  gdy  to  Państwo  stało  u  progu  wewnętrznego  prse< 
x>brażenia,  w  przededniu  epoki,  w  której  miał  się  rozwią- 
zać trudny  o  całćj   przyszłości  stanowiący  problemat  poił- 
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tyetBego  i  spdłeemego  wtrojii.  Zbigniew  OleAnioki,  pogrom- 
ca husylyMun ,  podtriiM  potCSf  poMit^  Ko6cl<4s  do  nio- 
KuanAj  pn«dt6m  ni  piftnlfii  iryMkefiei.  Odj  bowiem  nie- 
]>tzfjftme  Kościołowi  lywii^  w  BpółeeznoAoi  silwbeckiAJ 
ganęły  riq  do  hnercki^  nmki,  OMnicki,  tłmniąc  hmj- 
tjtm,  poskromił  b  nim  nuen  i  w  puch  rozbił  opozyejję 
Bzikcheckfj,  ktiłra  niedawno  b  takim  sapi^em  nutaw^a  na 
dolegającą  j^j  przewagę  Kościoła. 

Odmiąc  zaś  niozap rzeczonym  ^nijnazem  politycznym 
nad  calAm  pokoleniem  spółeeznćm  zdołał  Oleśnicki,  niczym 
iBnćm  nie  będąc  jak  biskupem  krakowskim,  wydlwignąó 
się  na  stanowisko  dyktatora,  który  stal  po  nad  tronem, 
w  którego  ręku  rząd  Państwa  się  skupił ;  w  imię  intereadw 
Kościoła  biskup  krakowski  zawładn^  Państwem.  Stroma  to 
była  droga  do  tćj  wyżyny;  zwolna  tei  zdobyw^  sobie, 
krok  za  krokiem,  coraz  to  liczniejszy  zastęp  bezwzględnie 
oddanycłi  sobie  adberentdw  wprowadzić  w  szeregi  dygni- 
tarskiego koła  machiny  rządowej,  a  przez  nich  działał  i  rzą- 
dził; sam  zadnio  urzędowego  stanowiska  sobie  nie  pny- 
właszczając  hył  ostateczną  główną  sprężyną  wszystkie  kM- 
ka  machiny  rządowćj  pomszającą.  Zgntdtłszy  zaś  na 
miazgę  w  krwawi  spotkanin  pod  Orotnikami  e^ 
opozycyję,  która  w  rozpaczliwym  porywie  otwarty  btmt 
podniosła  przeciw  dyktaturze  krakowskiego  biskupa,  nstdił 
na  czas  jakiś  swdj  rząd,  jak  słusznie  powiedziano,  tak  sil- 
ny i  sprężysty,  że  mote  Polska  ani  praed  nim  ani  po  nim 
nigdy  takiego  rządu  nie  mii^a. 

Zapytajmyi,  czy  system  taki,  oddający  PaOatwo  pne- 
dewBzyskidm  w  nslagi  KoAoioła,  a  więo  o  wybilDyeh  ina- 
mionaeh  teokratycznyoli ,  esy  system  taki  miał  wanukfc 
trwałotei? 
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Potrseba  było  przedewszystkióm  spełnienia  jednego 
w&nmka,  by  cały  Koicidł  polaki  przejął  się  ideami  Zbi- 
gaiewAf  by  na  atolicach  biskupicłi  zasiedli  ludzie  z  jego 
szkoły,  by  kapituły  zapełniły  się  również  tych  samych  za- 
sad, tych  samych  dążnodci,  wyznawcami,  a  tak  na  przy- 
szłość dane  były  rękojmie  utrzymania  tego  systemu,  choć- 
by tylko  w  dążnościach  samego  Kościoła.  Potrzeba  był<> 
dalćj,  żeby  możnowładztwo  świeckie,  a  zwłaszcza  te  domy, 
które  ręka  Zbigniewa  postawiła  na  świeczniku,  pozostały 
nadal  w  ścisłćj  łączności  z  wzniesionym  przezeń  systemem. 
I  przyznać  trzeba^  że  Zbigniew  potężne  miał  środki  do 
skutecznego  w  tym  kierunku  działania.  Dzielnćm  narzę- 
dziem w  jego  ręku  był  Uniwersytet  krakowski ,  powolny 
we  wszystkićm  kanclerzowi  swojemu  krakowskiemu  bisku- 
powi, a  z  uczniów  Uniwersytetu  uzupełniały  się  głównie 
kapituły;  według  wymagań  owego  czasu  dla  najzdolniej- 
szych, najwybitniejszych  jego  wychowańców,  graduowanych 
przezeń  mistrzów  i  doktorów  stały  przedewszystkićm  otwo- 
rem stolice  biskupie.  Pod  kierunkom  Zbigniewa  mógł  za- 
tem Uniwersytet  wychować  całe  pokolenie  przyszłe  bisku- 
pów polskich  i  gremijów  kapituł,  szermierzy  jego  systemu* 
I  na  młode  latorośle  domów  magnackich  nie  był  wreszcie 
bez  wpływu  duch  panujący  w  Akademii  krakowskićj,  od- 
kąd do  murów  jćj  garnęło  się  coraz  więcćj  synów  znako^ 
mitych  rodzin.  Był  to  środek  pewny,  ale  działający  powoli 
i  czasu  trzeba  było,  żeby  wydał  owoce. 

A  drugim,  niezbędnym  warunkiem  było  to,  żeby  na 
tronie  miała  Polska  króla,  dającego  się  nagiąć  do  tego  sy* 
stemu,  króla  w  rodzaju  Jagiełły  z  lat  swych  ostatnich^ 
albo  eo  lepiój  jeszcze  Władysława  Warneńczyka. 
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Ale  i  czasu  zabrakło  f  ten  drngi  nie  dopłiał  waranek. 
FriedwcECBny  zgon  WftrneAozyka  ttti  się  klęską  dis  Zbi- 
gniewowefco  systemn.  Wiedzie  jut  z  gdry  Oleśnicki,  cze- 
go się  mote  epodziewsi  po  Kazimierzn  JsgieiloAczyku 
i  jak  po  agonie  Jagiełły  wpływem  swoim  ocalił  panowanie 
Jagiellońskiej  dynaslyi,  tak  teraz  wBiystltie  siły  wytekył, 
żeby  drugiego  ayna  Japiełłowego  nie  dopoApió  do  trona. 
Zapraszając  nań  Mazowieukiego  Piasta,  poAwięcał  nniję  li- 
tewską dla  ocalenia  swego  Nystemu ,  ktdrenm  panowanie 
Kazimierza  groziło  zgubą.  Ale  cała  jego  potęga  rozbita  f>ię 
o  uniję  litewską;  dla  j^j  utrzymania  JagieDoAczyk  po  trzecli- 
letiiićm  bezkrrili'wiu  zwyciężył  i  poczęły  się  lata  walki, 
zawziętćj  walki  pomiędzy  młodym  krdlem  a  wszecli władnym 
niedawno  biskupem. 

Mniejsza  o  ur.izę  osobistą,  kt<}rą  Kazimierz  rznł  do 
Oleśnickiego  za  popieranie  Matowiecłticgo  księcia.  Kazi- 
mierz w  całi-m  znaczeDiu  tego  słowa  był  materyjałem  na 
autokratę.  a  dążności  te  wyniósł  z  ojczyzny  swoich  pnod- 
kóv,  z  rodzinnej  Litwy,  którą  zarządzał  w  ostatnicb  la- 
tach przed  powołaniem  na  tron  Polski,  dojrzewając  na  me- 
ta wbród  stosunków  litewskich,  gdzie  W.  książę  był  rze- 
czywiście panem  wszechwładnym.  Nagiąć  się  do  ayatemn 
Zbigniewowego  i  przyjąć  rolę  powolnego  narzędzia  w  rękn 
możnego  koła  dygnitarskiego,  które  pomszał  biskup  kra- 
kowski, było  dla  Kazimierza  rzeczą  niemotebną.  Nie  tylko 
oburzał  się  na  to  krewki ,  namiętny,  a  z  litewska  oparty 
temperament  Jagiellończyka,  tak,  że  szczćrze  byłby  wolał 
postradać  koronę,  niili  ngiąć  się  przed  zachciankami  Ole- 
śnickiego i  jego  zwolenników;  nie  dozwalały  ma  tego  ró- 
wnież względy  politycztie,  bo  znał  dobrze  atosanki  litewskie, 
jak  się  ukszt^towaly  w  ostatnich   lat  diiesiątkacb   i  roaii- 
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miał  to  dobrze;  że  idąo  za  żyezeniami  sfer,  które  dotych- 
czas Polską  rządziły,  byłby  niezawodnie  nniję  litewską  na- 
raził na  rozbicie  i  za  cenę  tytnlarnych  rządów  Polski  utra- 
ciłby panowanie  w  dzledzicznój  Litwie.  Nic  mu  nie  pozo- 
stawało,  jak  zetrzeć  się  ostro  z  systemem  Oleśnickiego' 
i  albo  go  złamać,  a  samowładne  rządy  zaprowadzić  w  Pol- 
sce, albo  upaóć  w  tćj  walce,  tracąc  koronę,  którą  panowie 
polscy  ojca  jego  ozdobili. 

Ze  wschodu  zatćm,  z  borów  litewskich  przyniósł 
Jagiellończyk  na  tron  polski  program,  który  dziwnym  zbie- 
giem okoliczności  był  tak  zgodny  z  duchem  czasu,  obja- 
wiającym się  współcześnie  w  całćj  Europie  zachodnićj.^ 
lam  bowiem  wszystkie  państwa,  wyłamigąc  się  z  zużytyclk 
form  średniowiecznego  ustroju,  przybićrały  nowożytną  po- 
stać, tam  wszędzie  monarchija  absolutna  kończyła  zwycię- 
skie zapasy  z  potęgami  feudalnemi,  z  przywilejami  stanów.. 
1  bądź  co  bądź,  jakiekolwiek  były  zasługi  dziejowe  Ole- 
śnickiego, jakiekolwiek  zalety  miał  w  danój  chwili  utwo- 
rzony przezeń  system,  przyznać  należy,  że  Polska,  jeżeli 
Europie  zachodnićj  miała  dotrzymać  kroku  w  wspólnym, 
pochodzie  dziejowym,  przeobrazić  się  musiała  w  monarcbi- 
ję  nowożytną,  zrywając  z  systemem,  który  z  zachowaniem^. 
pozorów  monarchizmu  przekształcał  ją  w  oligarchię  o  teo- 
kratycznym  nastroju. 

Rzuciwszy  zaś  rękawicę  Oleśnickiemu,  znalazł  królr 
na  samym  wstępie  licznych  sprzymierzeńców^  jakkolwiek, 
wszechwładza  krakowskiego '  biskupa  wydawała  się  tak. 
utrwaloną.  Nie  dziw,  że  garnęli  się  do  niego  ci  wszyscy, 
którzy,  żelazną  ręką  Zbigniewa  zgnieceni,  w  ostatnich  cza- 
sach przycichli  i  ustąpili  z  pola.  Stawuły  przy  nim  nieliczne- 
może  jeszcze ,  ale  tćm  więcćj  znaczące  jednostki  z  młodzieży 


94 

magnackiej,  ktiira  zaczerpnąwszy  hamanistTCsnego  wykutał- 
cenia  na  włoskich  uniweraytetaoh,  wyniosła  ilamtąd  idee  no- 
woiytnego  Patistwa  jnk  je  poznała  w  jego  klasycsnćj  ojciy- 
Eoie,  w  terytoryJBch  włoaklcli  dynaBtdw.  Co  najważniejsza  je- 
dnak, Kazimierz  znalazł  sprzymierzeAcdw  w  Bceregsoh  pol- 
skiego episkopatu,  wirOd  ludzi,  u  ktdrych  prayznat  naltiy 
głdwnym  motywpm  przejścia  do  królewskiego  obozn  tiyła  pne- 
wainie  zazdrość  względem  towarzysza  wsawodzie  i  godności, 
gdrująceRO  tak  wysoko  nad  nimi  pot^ą  i  blaskiem  geniju- 
sza.  Biskupi,  jak  Władysław  z  Oporowa,  Jan  z  Sprowy, 
jak  Gruszczyński  wreszcie,  dw  prototyp  btakapa-regaliaty. 
Btali  się  filarami  Kazimierza  Jagiellończyka. 

Nie  uwłaczało  to  zresztą  dnchownemn  stanowiska  t)'<;h 
dygnitarzy  Kościoła,  ie  się  z  królem  łączyli.  Walkę  ■  Ole- 
śnickim rozpoczął  bowiem  Kazimierz  nadswyozaj  zręcznym 
krokiem .  który  jednym  zamachem  zadał  cios  stanowczy 
przeciwnikowi.  Do  tćj  cliwili  bowiem  zachowywała  Polaka 
neutralność  w  sporze  Stolicy  Apostolakiój  a  Soborem  łtaay- 
lejskim  i  jego  antypspą,  mimo  to  jednak  miał  spoiołniość 
Zbigniew  zamanifestować  się  jako  gorący  zwolennik  wji- 
azości  eobom  nad  papieiem.  Stolica  Apostolska  odnoMła 
jednak  właśnie  stanowcze  nad  soborem  zwycięstwo,  a  król 
skorzystał  z  c^ili,  pospieszył  się  z  uznaniem  papieta  Mi- 
kołaja V  i  zjednawszy  sobie  potętnego  aprzymierzeAca 
V  głowie  Kościoła,  tóm  Amiel^  mó^  wystąpić  w  azranki 
z  krakowskim  biskupem.  I  Zbigniew  wprawdzie  ugiął  się 
pod  powagą  Stolicy  Apostolskiej,  po  usilnych  stanniach 
ndało  mu  się  nawet  wykołatać  kapeinsa  kardynalski,  któ- 
rym niedawno  był  wzgardził,  gdy  go  podczas  walki  a  s»* 
ttorem  poprzednik  Mikołaja  V  powołał  do  iw.  Kollegjjnm; 
bądź  co  l>ądi  jednak,  w  Rzymie  nis  był  dobraa  s^^iauiy, 
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s  z  upadkiem  sprawy^  którój  był  szermierzem;   DadwątlUo 
«ię  niezaprzeczeuie  jego  stanowisko  w  Kościele. 

Nie  tn  miejsce  zastanawiać  się  nad  tćmi  zapasami, 
które  w  pićrwszych  latach  panowania  Kazimierza  Jagieł 
lońezyka  toczyły  się  na  eałćj  linii  bojowój  między  krdłem 
a  biskupem  krakowskim  i  jego  zawsze  jeszcze  potęinćm 
stronnictwem.  Zdarza  się  to  często,  że  opozycyja,  ująwszy 
władzę  w  swoje  dłonie,  okazuje  się  niezdolną  do  sprawo- 
wania rządów;  tutaj  było  przeciwnie,  co  również  dzieje 
nieraz  stwierdzają,  że  grono  ludzie  w  których  ręku  nieda- 
wno znajdowały  się  rządy,  stanąwszy  w  opozycyi  działać 
nie  umiało.  Domagali  się  zatwierdzenia  przywilejów,  pod 
tą  postacią  stawiając  takie  żądania,  którym  król  nie  mó^ 
zadosyć  uczynić,  jeólinie  chciał  dopnócić  zupełnego  zerwa- 
nia z  Litwą.  Zresztą  na  każdym  kroku  paraliżowali  wszel- 
kie usiłowania  króla;  czynili  to,  gdy  chodziło  o  zaprowa- 
dzenie ładu  wewnętrznego,  o  ukrócenie  swawoli  i  rozhojiSw, 
aby  potćm  krzyczeć,  że  król  niezdolny  do  rządów,  skoru 
nawet  z  rzezimieszkami  nie  może  sobie  dać  rady;  nie  wzdra- 
gali się  nawet  ubezwładniać  króla,  gdy  na  wezwanie  ziem 
pruskich  ztywał  się  do  popularnćj  wojny  z  ELrzyżaluuni, 
do  walki  o  odzyskanie  utraconych  wybrzeży  Bi^yku. 

Bywały  w  ciągu  tych  zapasów  wewnętsznych  chwile 
bezprzykładnego  roznamiętnienia  i  rozgoryczenia.  Baz  nawet 
przyszło  do  tego,  że  w  kołach  opozycyjnych  mówiono  gło- 
óno  o  detronizacyi  króla  Kazimierza^  jako  jedynym  żrodku 
ocalenia  Państwa  od  zguby,  a  było  to  władnie  w  przede- 
dniu wojny  pruskićj ,  gdy  Polska  mii^  się  doczekać  je- 
dnćj  z  najpiękniejszych  chwil  w  swoich  dziejach.  Wstrzy- 
mano jednak  zawczasu  jeszcze  szalonych  przywódców  za- 
pamiętałćj  opozycyi,  a  takie  bezwzględne  postępowanie  zra- 


ftać  pocięto  kn  nim  nmiarkowsAsze  iywioły,  nairet  w  ea- 
icfch  szeregach  Zbigniewowego  stronnictwa. 

Największą  w  opoiycyi  odznaczał  lię  zaciętością, 
a  mote  przpwyłszał  nią  nawet  samego  Zbigniewa,  Jan 
z  Tęczjna,  naówczas  wojewoda  krakowski.  Wszystko  skła- 
dnio się  na  to,  ie  TęczjAski  byt  włatciwym  Awieckim  prz}^- 
wddeą  opozycyi :  i  nSd  znakomity,  pićnrazy  znaueniem 
w  Koronie,  i  dostojetistwo,  dnigie  z  kolei  w  rzędzie  dy- 
gnitarzy, bo  tylko  kasztelan  krakowski,  Jan  z  Czytows, 
prym  przed  nim  dzierżył;  a  te  gorętszym  był  od  Czyto- 
WBkiego,  na  to  wpływało  blizkie  powinowactwo  z  Oleśni- 
ckimi, bo  siostra  jego  I>yla  bratową  Zbigniewa.  To  ttt  na- 
wet tak  iarliwego  stronnika  Oletnickipgo ,  jakim  był  Dła- 
gOBz,  raziła  namiętna  zapamiętałość  Jana  z  Tęcayna,  a  jak- 
kolwiek te  same  podzielał  z  nim  przekonania,  bezwzglę- 
dność tę  i  zaciekłość  przygsnisł  mn  nieraz  ostro,  tak  w  hi- 
storyi  Bwojćj  jak  i  w  listach  współczesnych. 

Jnż  w  ostatnim  rokn  tycia  Oleśnickiego  zwolniała 
zaciekłość  tć)  walki,  odkąd  wojna  z  Krzyżakami  w  inną 
stronę  skierownła  siły,  mamąjące  się  dotychczas  w  wewnę- 
trznych zapasacłi.  Po  zgonie  Zbigniewa,  wArtłd  nienstają- 
cćj  wojny  pruskiej,  ukoiły  się  jeszcze  bsrdzi^j  namigłnoAci, 
jakkolwiek  stronnictwo  jego  istniało  dalćj  i  pozbawione  wo- 
dza, pozbawione  już  i  programn  jasnego,  odgrywało  tylko 
rolę  malkontentów.  Ale  krćl ,  chociał  w  walco  zwyciętyt, 
fznł  to,  ie  żyją  epigonowie  Oleśnickiego,  te  dąinotei  jego' 
mogą  się  jeszcze  odrodzić,  a  korzystając  ■  klęsk,  ktdiTch 
Opozycyja  doznałii  w  ciągu  kilkoletnich  zapas<iw,  pragnął 
utrwalić  nn  przyszłość  zdobytą  jut  przewagę  Faristwa  i  tro- 
nn  nad  wszechwładnym  do  niedawna  Kościołem. 
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PićrwRzorzędną  w  tym  względzie  było  rzeczą  ^  obsa- 
dzenie stolic  biskupich  uczynić  od  Korony  zależnóm,  a  więc 
złamać  prawo  wolnego  wyboru ,  przysługujące  dotychczas 
kapitułom.  Prawo  to,  które  Kościół  w  Polsce  dzierżył  od 
pctttrzecia  wieku,  nie  chroniło  wprawdzie  obsadzenia  stolic 
biskupich  od  podredniego  wpływu  królewskiego,  ponieważ 
Koronie  nie  brakło  drodków,  którćmi  w  każdym  wypadku 
mogła  członków  kapituły  zniewolić  do  pożądanego  dla  sie- 
bie wyboru.  Ale  zależało  to  od  uległoóci  osób  zasiadają- 
cych w  kapitule;  rękojmi  żadnych  król  nie  miał,  czy  wy- 
bór wypadnie  po  jego  myśli,  czy  kapituła  w  danym  razie 
na  godność  biskupią  nie  powoła  kandydata  z  szeregów 
opozycyl,  jakiego  epigona  Zbigniewowego,  któryby  uśpioną 
walkę  z  tronem  podjął  na  nowo. 

Kazimierz  potrzebował  się  zabezpieczyć,  żeby  w  przy- 
szłości nigdy  taki  wybór  nie  przyszedł  do  skutku ;  co  wię- 
cćj,  dążył  stanowczo  do  tego,  aby  nominacyję  biskupów 
ująć  bezwzględnie  w  swoje  ręce.  Nominacyja  królewska 
miała  uzupełniać  szeregi  episkopatu  ludźmi  tego  kroju ,  co 
Oruszczyński ,  którzyby  jako  gorliwi  słudzy  tronu  używali 
wpływu  swojego  w  kole  dygnitarskićm  na  popićranie  za- 
mysłów króla ;  biskupi,  widząc  wyłącznie  w  ręku  króla  całą 
swoje  dalszą  karyjerę  kościelną,  czając,  że  od  niego  zawisła 
w  razie  jakiego  wakansu  promocyja  na  znamienitszą  stolicę, 
prześcigaliby  się  w  wiernych  dla  tronu  usługach,  aby  sobie 
względy  jego  pozyskać.  Słowem,  episkopat  polski,  do  nieda- 
wna ponad  ki*ólem  stojący,  miał  stać  się  w  jego  ręku  powol- 
nćm  narzędziem. 

Nie  podobna  zaprzeczyć,  że  względy  skarbowe  również 
niemałą  odgrywały  rolę  w  tych  usiłowaniach.  Monarchija 
nowożytna,  do  którćj  zbudowania  Jagiellończyk  dążył,  wy- 
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ma^U  innego  zupełnie,  niżli  dawniej,  laopstnenia  skarbn; 
szła  za  tćm  potrzeba  ntworzenia  nowych  tMileł  dochodu 
w  pod&tfeach,  przeciw  płaceniu  których  stany  ładniały  aię 
dKwnćmi  przywilejami,  szczególnie  stan  dnchowny.  Obalić 
te  przywileje  mugł  zatćDi  krół  tylko  w  eporze  z  powolnym, 
do  iyc7.Qi  jego  naginającym  eię,  <;piBkopatem ,  a  jożeli  już 
nałożenie  ciężarów  pRAstwowych  na  tuką  materjjalną  po- 
tęgę, jaką  byt  w  Polace  Kościół,  samo  przez  sif  wiele  zna- 
czyło, to  nicmniśj  mogło  również  utorować  drogę  do  złama- 
nia oporu  świeckich  Stanów,  zwUazcza  magnatów  i  azlachty, 
która  nie  chciała  słyszeć  o  podatkach,  dopóki  sic  od  nieb 
uchylało  bogate  duchowieAstwo.  Wzgląd  to  był  zalćm  wa- 
żny, jakkolwiek  naA  może  w  ostatnich  czasacłi  za  wiele 
położono  nacisku.  Bo  główną  myślą  prsewodnią  w  połityee 
kościelnśj  Jagiellończyka  była,  naturalna  po  doświadczeniach 
zebranych,  dążność  złamania  potęgi,  która  w  pierwszych  la- 
tać li  jego  rządów  omal  że  tronu  nie  wysadziła  w  powie- 
trze, dążność  użycia  ł^j  potęgi  za  narzędzie  swoich  własnydi 
zamysłów. 

W  ciągli  pićm'szyob  trzynastu  tat  rządów  Kazimie- 
rza, wypełnionych  przeważnie  zapasami  z  opozycyją,  po 
kilkakroć  zdarzały  się  wakanse  stolic  biskupich  i  uwBie 
ndawalo  się  królowi  swojego  przesadzić  kandydata.  Rai  jat, 
przy  obsadzeniu  katedry  włocławskićj,  omal  że  nie  przyszło  do 
wybuchu  walki  kościelnej,  gdy  król  przeciw  LaBockienn 
forytował  Gruszczyńskiego;  zapobiegła  temu  tylko  lychla 
śmierć  Lasockiego.  Nawet  po  zgonie  Oleśnickiego  spokojnie 
odbył  się  wybór  jego  następcy.  Sliejsce  Zbigniewa  zajął 
Tomasz  Strzępiński,  który  wjszedł  wprawdzie  z  jego  szko- 
ły, ale  nie  był  stworzony  do  tego,  by  podjąó  trftdyejję 
polityczną  awego   poprzednika.   Człowiek  to  byt  spokiyaj, 
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uczony,  związany  nadto  z  królem  przez  urząd  podkanelerze- 
gO;  który  od  niedawna  piastował;  Kazimierz  nie  przeszkadzał 
jego  wyborowi^  bo  obawiać  się  go  nie  potrzebowała  a  zaprzą- 
tnięty wówczas  początkami  wojny  pruskiój,  nie  mógł  my&leć 
o  narzuceniu  swojego  kandydata  w  właściwym  tego  słowa 
znaczeniu. 

Inaczej  stało  się  po  śmierci  Strzępińskiego,  r.  1460.  Ob- 
sadzenie opróżnionego  po  nim  biskupstwa  dało  powód  do  wy- 
buchu sporu,  w  którym  rozegrała  się  walka  o  przewagę  Ko6- 
cioła  czy  Państwa. 

Kapituła  krakowska  oceniała  tóż  trzeźwo  trudnotoi, 
z  jakiemi  przyjdzie  jój  walczyć  dla  utrzymania  prawa  wol- 
nej elekcyi;  tego  klejnotu^  tćj  źrenicy  swobód  Koócioła. 
Wszyscy  członkowie  jćj  wyszli  byli  ze  szkoły  Ole&nickiego^ 
a  jakkolwiek  nie  ożywiał  ich  wszystkich  równy  zapi^ 
w  wiemodci  dla  zasad  zgasłego  mistrza,  to  wszystkim  za- 
równo była  drogą  zasada  swobodnój,  niczćm  niekrępowa- 
nójy  elekcyi,  wolnój  zarówno  od  wpływu  świeckićj  władzy, 
jak  i  papićża,  zasada ,  którćj  Oleśnicki  hołdował  w  myśl 
dążności  wielkich  soborów  XV  stólecia,  którą  uważał  za 
fundament  autonomii  Kościoła.  Dla  utrzymania  tćj  zasady 
gotowi  byli  kanonicy  krakowscy  do  wszelkich  poświęceń 
pod  względem  osoby  przyszłego  elekta  i  ztąd  wypłynęła 
kandydatura  Jana  z  Brzezia,  podkanclerzego.  Nie  był  to 
bynajmnićj  kandydat  p  >żądany  dla  epigonów  Oleśnickiego. 
Jan  z  Brzezia,  ściśle  /  królem  związany,  należał  do  tego 
odcienia  w  polski ćm  duchowieństwie,  z  którego  się  rekru- 
towali biskupi  -  regaliści  nąjjaskrawszćj  barwy.  Tćm  wię- 
ksza była  nadzieja^  że  takie  umiarkowanie,  takie  ustępstwo 
co  do  osoby  elekta  uchroni  od  naruszenia  zasadę  elekcyi, 
bo  król  podkanclerzemu   swojemu  nie  będzie  przeszkadzał. 
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Ale  nmiarkowRDie  kapitnly  spotkrio  się  tn  t  beswi^lfdnońcią 
JagiellońcEyk&.  Król  poatsiiowił  sobie  da  wstn^,  wpływowej, 

tradytyjimi  Zbigniewa  błyezcEącćj  atolky  krakowski^,  osa- 
dzi6  kujawskiego  biskapa,  Jana  GruSECiy oskiego,  sąjskrajniej- 

Bzego,  jak  wif  my,  w  ireBzy  regalistOw.  Takiego  właAnie  chciał 
mieć  krakowskiego  biskupa,  ieby  twierdzę  opozycyi,  jak^  była 
do  niedawna  Zbigniewowa  stolica,  oddai:  w  ręce  głównego  przy- 
w<idcy  Bwego  stronnictwa.  A  jakkolwiek  miłym  mu  był  podkan- 
clerzy,  natąpió  nie  myślał,  choćby  dla  utrzymania  zasady,  ie 
kapituła  tak  ma  wybierać,  jak  krOI  rozkaie;  podkanclenemu 
przeznaczał  po  OmsirzyAskim  biskupstwo  kujawskie.  Ody  je- 
dnak przyszło  do  wybom  na  zgromadzeniu  kapituły,  8  Gru- 
dnia 1460  r.,  22  głosów  padło  na  Jana  z  Brzezia,  trzy 
tylko  oświadczyły  się  za  Gmszczyriskim. 

Groźnie  zatćm  chmurzył  się  widnokrąg  nad  Koicio- 
łem  krakowskim  w  koAcn  roku  1460.  Wtćm,  w  pierwszych 
dniach  nowego  roku,  uderzył  weń  nagle  grom  niespodzie- 
wany, ł>o  ze  strony,  z  której  go  nie  wyglylano  bynąjmni^. 
Oto  d.  3gn  stycznia  zjawił  się  przed  zebrana  kapitule  An- 
drzej Teitfzyiiski,  brat  Jana,  naówczas  jui  kasztelana  kra- 
kowskiego, jako  poseł  Jakiiba  SicnieAskiego,  krakowskiego 
i  gnieźnieńskiego  proboszcza,  protonotaryjusza  Stolicy  Apo- 
stolskićj.  Przybył  z  oznajmieniem,  łe  papi^i  Pina  lIJakdba 
SienieAfikiego  zamianował  biekupero  krakowskim,  i  wezwa- 
niem, łeby  kapitiil.n  nnminata  papieskiego  przyjęła  na  Bwego 
zwierzchnika  i  bez  zwłoki  wydała  mu  liskupi  majątek.  Był  to 
grom,  jak  m<Jwiłem,  bo  w  łmdnćm  jut  I  bez  tego  połołeniu  ka- 
pituły jeszcze  większe  sprawił  zamieszanie,  grom  niespodziewa- 
ny bez  wątpienia,  ale  nie  dla  wszystkich  kapituły  cdonkdw, 
bo  jeźli  się  bliźćj  w  rzeczy  rozpatrzeć,  łatwo  się  przekonamy, 
ie  Stolica  Apostolska  nie  aciyniła  tego  kroku  i  «łasn^ 
inicyjatywy. 
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Jeżli  w  kim  bowiem^  to  w  Jakóbie  SienieiiBkim,  w  bra- 
cie stryjecznym  Zbigniewa  i  jego  wychowaAcn,  mógł  odżyó 
na  stolicy  krakowskiej  Oleśnicki  i  ducha  nowego  wlaó 
w  rozbite  stronnictwo.  Od  dawna  odzywali  sie  ztóm  mnie- 
maniem najżarliwsi  zwolenicy  Zbigniewa ,  że  Sienieński 
stanie  się  kiedyś  spadkobiercą  mydli  jego  i  tradycyi.  Sam 
Oleśnicki  miał  zamiar  ustąpić  mu  godności  biakupiój,  bo 
jakkolwiek  i  ta  droga  trudna  była  i  niebezpieczna,  łatwiój, 
niżli  droga  wyboru,  doprowadzić  mogła  do  celu.  Ale  Zbi- 
gniewa nagle  śmierć  zaskoczyła,  zanim  zdołał  wykonać 
ten  zamiar,  wybór  Strzępińskiego  był  zaś  kompromisem 
między  kapitułą  a  królem,  bo  na  Sienieńskiego  Jagiellończyk 
nigdy  nie  byłby  się  zgodził.  A  jakkolwiek  Strzępi Aski  nie 
miał  dość  hartu,  by  na  stolicy  biskupićj  zastąpić  Oleśni- 
ckiego, miał  tyle  czci  dla  tradycyi  swego  poprzednika,  że 
jćj  szermierza  pragnął  po  sobie  pozostawić  następcą.  Gdy 
więc  zaniemógł  ciężko ,  tknięty  paraliżem,  na  dwa  tygodnie 
przed  śmiercią,  wyprawił  do  Rzymu  posła  z  oświadczeniem, 
że  z  godności  biskupićj  pragnie  ustąpić,  aby  nominacyją 
papieską  Jakóbowi  z  Sienna  utorować  drogę  do  krakow- 
skićj  stolicy.  Było  to  dokonane  w  największćj  tajemnicy, 
tak,  że  niezawodnie  większość  kapituły  nic  nie  wiedziała 
o  calćj  sprawie.  Ale  wtajemniczeni  byli  w  nię  niektórzy, 
najgorętsi,  epigonowie  Zbigniewa  w  gronie  kapituły  kra- 
kowskićj,  wmieszani  w  nię  byli  podobno  czynnie  niektórzy 
świeccy  panowie  z  kół  opozycyi,  Tęczyńscy,  Oleśniccy, 
Tarnowscy,  Melsztyńscy,  a  przedewszystkićm  główny  przy- 
wódca stonnictwa,  Jan  z  Tęczyna,  kasztelan  krakowski. 
Prałaci  i  kanonicy  poświęcali  tu  zasadę  dla  osoby  elekta, 
zrywali  z  wolną  elekcyją  i  wbrew  dawnym  przekonaniom 
swoim  godzili  się  na  t.  z.  prowizyję   papieską,  byle  spad- 


kobierca  Zbigniewo  wy  eh  idei  zasiadł  na  tronie  biskupim. 
Kiedy  zatćm  więksio^ć  ich  towansyuy  glosowała  na  pod- 
kanclerzego dla  nłrzymsnia  tasady,  i  oni  tak  głosy  swe 
oddawali,  oekajac  z  Rzymu  notnioacyi  wla^wego  swojego 
kandydata.  Bo  gdy  w  Krakowie  odbyw^  sig  wybiłr,  już 
w  drodze  była  bulla  papieska,  pod  daiem  23  Listopada 
wydana,  wynosząca  Jakóba  StenleAskiego  na  biskupstwo 
krakowskie. 

Król  rozdrażniony  był  jai  wyborem,  niezgodnym 
z  jpgo  rozkazami,  a  nie^podsiewi  ne  nadejście  prowizyi  pa- 
pioskićj  oburzyło  gu  do  żywego ;  postanowił  nie  ustępować 
i  w  całi^J  sprawie  td  do  końca  dał  nsjjaakrawsze  dowody 
swćj  DiengictćJ  bezwzględności;  koronę raczćj  straci,  mówił, 
nim  Sieni  etiakiegi)  do  biskupstwa  dopuści.  Nie  znał  może 
dokładnie  dziejiiw  prowizyi  papieskiej ,  ale  domyśluć  się 
musiał  czegoś,  wi(]x^<;,  kto  stoi  za  SienieAskim.  Jnł  na 
zjeździe  bowiem  w  Brześciu  kigawskim,  któiy  się  zebrał 
1  Lutego  14til  r.  dia  narady  w  tćj  sprawie,  stanęło  przed 
nim  uroczyste  poselstwo  papieskiego  nominata,  a  na  jego 
czele  Jan  z  Tęczyna,  Jan  Melez^ski,  Jędrz^  Oleśnicki 
i  Jsn  Rafał  Tarnowski ,  kanonik  krakowski.  Kazimierz  za- 
groził l)annicyją  Sienieńskiemu  i  wszystkim  jego  zwolenni- 
kom, podkanclerzego  zniewolił  do  ustępstwa  na  rzecz  Gm- 
szczyAskiego,  a  do  papićża  wyprawił  poaliiw  z  prośba  o  co- 
fnięcie nominacyi  Si  cnie  A  sk  lego,  o  obsadzenie  krakowskie- 
go i  ki^awskiego  biskupstwa  według  swego  życzenia. 

Dwaj  więc  kandydaci  stanęli  przeciwko  sobie,  dwa 
bieguny  przeciwnych  dążności,  kapituła  zai,  a  pnyn^mni^ 
j^  większość,  pragn^  dla  zasady  ntnymać  swego  elekta, 
jakkolwiek  Jan  z  Brzezia  sam  nst^ił  UnusoayAskiema. 
Widząc  jednak  beiowoonoU  swych  uaiłowaA,  d^yła  pny- 
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najmniój  do  tego,  żeby  w  jej  ręku,  w  imię  swobód  Koócioła, 
pozostawiono  zarząd  biskupiego  majątku,  dopókiby  się  spór 
nie  rozstrzygnął.  Obawiała  się,  znać  to  od  samego  począ- 
tku, sekwestru  posiadłości  biskupich ,  w  tym  więc  celu  od- 
dała zamki  i  klucze  biskupiego  stołu  w  zarząd  kanonikom, 
którzy  znani  byli  z  energii  a  u  króla  nienajgorzój  zapisa- 
ni, obronę  zaś  zagrożonych  swobód  Kościoła  powierzyła 
temu,  który  powagą  swą  i  znaczeniem  najdzielniój  mógł 
ją  zasłonić,  a  przeszłością  swą  całą  i  stanowiskiem  swem 
wobec  sporu  najwięcej  wzbudził  zaufania,  kasztelanowi 
Janowi  z  Tęczyna. 

Na  jeneralnćj  zaś  kapitule  w  maju  uchwalono  wy- 
^ć  posłów  do  króla,  do  Sienieiiskiego  a  zarazem  i  do* 
Rzymu  z  prośbą  do  Stolicy  Apostolskiej,  aby  się  zmiłowała 
nad  udręczonćm  położeniem  gremijum  kapitulnego  i  rozstrzy- 
gnęła ostatecznie,  jak  mu  postępować  należy. 

Nie  myślał  jednak  ustąpić  Sienieński,  ufny  w  popar- 
cie Apostolskićj  Stolicy.  Gdy  nań  poselstwo  kapituły  na- 
tarło z  prośbą  błagalną,  by  me  narażał  Kościoła  krakow- 
skiego na  niechybne  prześladowanie,  nominat  papieski  nie 
dal  zrazu  stanowczćj  odpowiedzi ,  czekając  jeszcze  co  król 
postanowi,  do  którego  toż  samo  poselstwo  miało  się  udać. 
Ale  niebawem  zerwał  się  Sienieński  do  stanowczego  kro- 
ku. Zamknąwszy  się  w  obronnym  zamku  Pinczowskim, 
w  gnieździe  swojem  rodzinnem,  przyjął  tu  dnia  31  Maja 
1461  r.  sakrę  biskupią  z  rąk  przychylnego  sobie  sufraga^ 
na  krakowskiego,  który  za  dokonanie  tego  aktu  uchodzić 
OMiaiał  wkrótce  z  granic  Polski.  Po  konsekracyi  zacyto- 
wał SienieAski  przed  sąd  swój  kapitułę  krakowską  za  krną- 
bimeAć  wobec  prawowitego  zwierzchnika  i  rozkazów  Apo- 
stolski^  StoUey.  A  równoozeónie,  było  to  znać  wynikienk 
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z  gdry  ułożonego  planu,  nadeaih  do  Polski  bnlU  p^tiAła 
Piusa  n,  rzncąji^ca  klątwę  na  wsiiystkicb  pneciwniktłw  no- 
minata  Stolicy  Apostolskiej ,  którzy  mu  przesEkadzaj^ 
w  ot^Qciu  biskupstwa,  a  więc,  choć  to  wyrainie  powiedzia- 
nym nie  było,  i  na  samego  króla.  Nie  iiM  tego,  papi^ 
wzywał  przeciwko  nim  w  łćj  bulli  pomocy  ramienia  świec- 
kiego, nie  króla,  rozumie  się,  który  sam  był  w  ich  gronie, 
ale  Jana  z  Tęczyna  i  Jana  Melsztyńskiego ,  a  więc  przy- 
wcJdciSw  opozycyi,  ktdrych  upoważniał  w  ten  sposób  do 
rokoszu  dla  poparcia  sprawy  swego  nominsta. 

Po  takim  gromie  miną!  czas  wahania,  przeciwieAstwa 
musiały  się  jasno  zaznaczyć ,  sprowadzajt^c  rychłe  zwy- 
cięstwo jednćj  liib  drugiej  ntrony,  a  wynik  walki  zalekał 
od  tego,  j:ikie  stanowisko  zajmie  wobec  tej  bulli  papieskiej 
kapituła  krakowska,  całe  duchowieństwo  polskie  i  co  w  po- 
litycznym wzglęilzie  było  nnjważniejazem,  owi  motni  pa- 
nowie, których  z  Tęczyiiskim  i  MelsztyAskim  na  czele, 
Ktolica  Apostolska  wzywała  do  użytia  aily  przeciw  królowi. 

Ołói  gdy  tak  nadeszła  konieczność  stanąć  w  jednym 
lub  w  drugim  obozie,  kapituła  rozbiła  się  na  dwie  partyje. 
Przeważna  większość  ugięła  się  przed  Jagielloliczykiem, 
a  jakkolwiek  nie  przyjęta  Jeszcze  stanowczo  GruszczyAakie- 
go  na  swego  zwierzchnika,  odporne  stanowisko  zajęła  wotrac 
Sicniebskiego  i  zobowiązała  się  nie  wydawać  mu  biskupich 
majątków,  czćm  ipao  facto  ściągnęła  na  się  klątwę  Sto- 
licy Apostolskiej.  Daiej  jeszcze  przyszło  jćj  postąpić  w  tym 
kierunku  wobec  stanowiska,  jakie  zajął  prymas,  głowa  polskie- 
go Kościoła.  Arcybiskup  goieżnieAski  bowiem,  naginając 
się  zupełnie  do  polityki  królewskiej,  zalołył  w  imienio 
Kościoła  polskiego,  apełacyję  do  StoUoy  ApostołskiAj  pn*- 
ciw  rzuconej  klątwie,  a  kapituła  krakowaka  przystąpiła  do 
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U>t  ftpebtcyi.  Nieliczne  tylko  grono  kanoników  nie  mo^o 
pogodzić  z  sumieniem  swoj^m  t&kiego  postępowania;  w  ich 
licsbie  Paweł  z  Zatora,  dziekan  kapitnty  krakowskiej, 
(ktdiy  w  sprawach  Sienieńs kiego  w  Rzymie  przebyw^), 
obaj  Długosze,  Dziersław  Krzyżanowski,  Dymitr  SienieA- 
ski,  Mikołaj  2  Proszowic  woleli  narazić  się  na  banicyj^ 
królewską,  niżeli  znosić  brzemię  klątwy  kościelnej ;  Sędzi- 
wój  zaś  Tęczytiski,  kasztelan  krakowski,  ktiiry  zrazu  w  ka- 
pitule kruszył  kopiję  w  -prawie  Sienieńskiego ,  cofnął  sif, 
gdy  nadeszła  chwila  stanowcza. 

Było  to  w  związku  ze  stanowiskiem  politycznym  jego 
ojca.  Wazytko  bowiem  zależało  od  te^o,  czyli  dopisze  ro- 
kosz, na  którego  czele  miał  stanąć  Jan  z  Tęczyna.  Bo, 
że  wybuch  t«n  był  ułożony  z  guiy,  o  tćm  nie  wątpić, 
zkądżflby  z  Kzymu  wzywano  pomocy  ramienia  świeckiego 
od  tych  dwóch  właśnie  panów  małopolskicb,  gdyby  rzecz 
t^A  nie  była  dawno  ułożona,  prawdopodobnie  preez  kra- 
kowskiego dziekana,  klóry  u  Stolicy  Apostolskiej  zajmo- 
wał się  sprawą  Sienieńskiego.  Ale  już  to  samo  utrudniło 
wybuch  rokoszu,  że  prymas  z  całym  Kościołem  polskim 
stanął  przy  królu;  zkądże  więc  mieli  małopolscy  ]>aaowie 
narzucać  się  na  szermierzy  interesów  kościelnych  gdy 
waiyscy  biskupi  i  wszyskie  kapituły  kraju  w  przeci- 
wnym zualazły  się  otwzie.  Tymczasem  zań  zaszedł  fakt, 
który  chociaż  z  walką  kościelną  nie  był  zgoła  w  związku, 
odwróci!  od  niój  szybko  umysły  osób,  najznaciniejszycli 
w  całćj  opozycyi,  a  przedewszystkićm  ochłodził  zapał  głó- 
wnego jćj  przywódcy,  Jana  z  Tęczyna.  Był  to  głośny 
fosnieh  krakowski  w  Lipcu  1461  r. ,  którego  ofiarą  padł 
ifdnój  Tęczyński,  brat  kasztelana,  zamordowany  przez 
pHpdlatvo   V  koieiele  FranoiazkaAskim.   Wszystkie  domj 
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mignackie  Małopolski,  obTinone  tym  TTpadkUm,  domiga- 
gając  się  surowego  uksranii  pTBf8tępc<tV,  oziębły  w  spn- 
vie  walki  kościelnćj ;  aam  Jan  z  Tęcsjrna,  nąjbardtićj  iate- 
reBowany,  przesiał  zajmować  eią  Sienie Askim,  a  nawet  nie 
chciał  eią  narazić  krdlowi,  od  którego  zalełalo  wymietse- 
nie  sprawiedliwości.  HelszlyAaki  tai  tylko  w  biemój  po- 
został opozyryi,  dając  zaś  w  gnieidzie  awojśm  rodzinnym 
przytułek  Sienieńskiemn  i  kilkn  tunnitom,  jego  adhermłom, 
gdy  uehndzić  musieli  z  zamka  Pinczowakiego,  który  krdl 
rożka !!nl  oblegać. 

Tćm  Śmiel('j  i  bezwzględni^  postępował  krdl,  odkąd 
ostała  obawa  groźnego  wybuchn  opozycyi.  Na  ttannitdw 
dnchownycli  spadło  cięłkie  brzemię  prześladowania,  ataro- 
■łowie  królewscy  zagarnęli  ich  Iwneficyja,  pod  okiem  krdla 
■plądrowano  bezkarnie  dom  Długosza  w  Krakowie,  bo  wla- 
snoi^ć  bannity  wystawioną  była  na  grabieł.  Kapitała  kra- 
kowska nawet,  choć  tak  powolna,  nic  zdołała  się  atrtymaó 
w  zarządzie  biskupich  majątkiiw,  zf^ęli  je  równiel  staro- 
słowie,  aby  administrować  nićmi  na  korsyM  królewskiego 
nominatii.  Nad  całym  krajem,  «  zwłaszcza  nad  dyjeceiyją 
krakowski! .  ciężka  i  dnszna  tapaoow^a  atmosfera.  Jakkol- 
wiek bowiem  Kościół  polski  nie  ninawał  klątwy  i  idącego 
za  nią  interdyklu,  opierając  się  na  swćj  apelacji,  nie  brak 
było  gorliwych  kapłanów,  ktdtym  sumienie,  pomimo  nnc- 
dowćj  apelacyi,  nie  dotwolało  spełniać  czynności  dnobo- 
wnych.  Sami  nawet  kanonicy  krakowscy,  chociai  tak  gięt- 
cy, usuwali  się  od  nich,  o  ilemoknoAci,  powiersąjąo  )•»- 
swyczaj  wikaryjuszom  katedralnym. 

Dnsznćj  tćj  atmosfery  nie  rozwii^  powrót  poaMw 
królewskicti  z  Rzymu,  których  wyenkiwano  i  niederpli* 
woteią.  Nie  przyuieiłi  bowiem  nio  atasowoMgo,  pr4oi  «Ub- 
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tnicy,  że  wkrótce  Stolica  Apostolska  wydle  legata  dla  za- 
łatwienia sprawy  krakowskiego  biskupstwa.  Tak  więc  je- 
szcze przez  cały  rok  1462  spór  się  przeciągnął.  Ale  sko> 
ro  nie  przyszło  do  wybuchu-  rokoszu,  skoro  biskupi  wy- 
trwali przy  królU;  zwycięztwo  polityki  Jagiellończyka  było 
zapewnionym.  Bo  gdy  w  końcu  i  legat  papieski  nie  uży- 
czył nominatowi  Stolicy  Apostolskiej  należytego  poparcia, 
nic  nie  pozostało  Sienieńskiemu ,  jak  ugiąć  się  przed  kró- 
lem i  na  Zjeździe  piotrkowskim  w  Styczniu  1463  r.  prosić 
go  o  przebaczenie  wraz  ze  wszystkimi,  którzy  mu  pozo- 
stali wiernymi  aż  do  końca.  Gruszczyński  został  biskupem 
krakowskim,  Jan  z  Brzezia  kujawskim,  wszystko  się  stało 
według  woli  królewskiej. 

Zwycięstwem  tćm  złamał  król  ostatecznie  opozycyję, 
obalił  prawo  wolnego  wyboru  kapituł.  W  jaskrawćm  świe- 
tle występuje  jego  bezwzględność  w  ciągu  całej  walki  koś- 
cielnćj ,  a  jako  wynik  walki  utrwala  się  stanowcza  prze- 
waga Państwa  nad  Kościołem.  Odtąd  Kościół  nie  podnosi 
się  już  do  dawnego  znaczenia,  nie  działa  jako  samoistna 
potęga;  stolico  biskupie  zajmują  wybrańc}'^  łaski  królewskiój, 
i  jeżli  nie  uderzają  taranem,  jak  Oleśnicki,  w  powagę  tro- 
nu, to  tćż  w  szeregach  ich  brak  również  póżnićj  ludzi  tćj 
miary,  t^j  potęgi  w  błogosławionćj  swćj  działalności ,  co 
Oleśnicki.  Ale  polityka  Jagiellończyka  była  wynikiem  ko- 
nieczności, była  naturalną  reakcyją  przeciw  niedawnym 
czasom,  gdy  Kościół  Państwem  zawładnął,  była  położeniem 
fundamentów  pod  gmach  nowożytnój,  8iln(\j  monarchii,  któ- 
rój  budowa  niestety  nie  wiele  po  nad  ten  fundament  uróś6 
zdołała  w  dalszym  ciągu  pracy  dziejowćj  Kazimierza  i  je- 
go następców. 
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Siczytne  zadania  Kościoła  i  Pańatwa,  głębiej  pojęte, 
wolne  od  niiazycli,  wymaganiami  danój  chwili  naniesionych, 
przymieszek,  na  jednych  schodzą  eiq  szlakKch.  Jetli  ttA 
jui  i  ziemskie  posłannictwo  EoScioła  wkracza  w  sferę,  dla 
celów  Padstwa  zgoła  niedostępną,  to  w  spehiteniu  swycli 
zadaA  dzielnej  bez  wątpienia  doznaje  pomocy  od  PsAstwa. 
Pomocy  tćj  potrzebuje  Kościół  i  zniewolony  działać  w  za- 
kresie ludzkich  stosunków,  obej6A  się  bez  ni£j  nie  zdołn. 
bez  skutecznego  poparcia,  które  mu  dać  może  tylko  Pań- 
stwo w  ewyli  urządzeniach,  w  calćj  rozległćj  skali  swej 
działalność  i,  w  nile  swojćj  fizyezn^j.  A  dając,  PaAstwo  tu 
z  lichwą  odbiera,  ho  ono  znów,  choćby  było  kolosem  siły, 
w  spełnieniu  swoich  zadań  bezwładnćm  będzie,  jak  atleta 
paraliżem  ruszony,  jeźli  go  Kościół  działalnością  swoją  nie 
wesprze;  je^li  Państwo ,  choćby  z  jakim  zasobem  intcligen- 
cyi  znrazem  i  siły  lizycznćj,  stanie  wobec  ludności,  po- 
zbawionćj  w  moralnych  swoich  atosankach  opieki  Kościoła. 

A  mimo  to,  wbrew  marzeniom  ideologów,  którzyby 
między  Kościołem  a  PaAstwem  pragnęli  idejaln^j  harmonii, 
stwierdzają  dzieje,  t.e  te  dwie  potęgi,  z  natury  sobie  przy- 
jazne i  uzupcłniajfjce  się  nawzajem,  nietylko  w  zawziętyeii 
fitaj4  nieraz  przeciw  sobie  zapasach,  tylekroć  ludzkość  cała 
poruszających,  ale  i  w  czasie  pokoju,  w  czasie  zupełnej 
pozornie  harmonii,  toczą  chociałby  nieznaczne,  podjazdowe 
utarczki,  albo  co  najmni^  Kościół  wobec  PaOstwa  i  Pań- 
stwo wobec  Kościoła  zajmuje  stanowisko  obserwujące,  jik 
mocarstwa,  które  w  najlepszych  nawet  sąsiedzkich  stosun- 
kach stoją  w  ka^d^j  chwili  w  zupełnym  pogotowiu  do  wal- 
ki. Tak  jest  i  być  inaczćj  nie  mote. 

Bo  choć  Zbawiciel  wyrzekł,  to  krdlestwo  jego  nie 
jest  z  tego  świata,  Kośoiół  jego,  s  tym  AwUtem  mając  do 
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czynienia,  niczego  nie  może  zaniedbać ,  aby  zdobyć  sobifr 
jak  największy  zasób  órodków,  które  w  ludzkich  stosun- 
kach niezbędne  są  do  poparcia  jego  działalności;  bo  po- 
słannictwo jego  tak  olbrzymie,  że  najpotężniejsze  órodki,. 
jakie  w  życiu  ludzkości  mogą  być  dane,  nie  będą  jeszcze 
dosyć  silne  wobec  ułomności  natury  ludzkićj,  na  którćj 
prostowanie  i  zwalczanie  Kościół  siły  wytęża.  Im  potężniej- 
sze jednak  te  środki,  tćm  skuteczniejsza  działalność,  więc 
nigdy  dosyć  Kościół  ich  mieć  nie  może.  I  nie  podobna, 
sobie  wyobrazić  takiego  stosunku,  w  którymby  Państwo 
oddało  się  ze  wszystkićm  w  usługę  Kościoła,  żeby  Kościół 
ze  stanowiska  swojego  nie  miał  więcćj  jeszcze  od  niega 
wymagać.  A  w  tćm  tkwi  koliz^ja  nieunikniona.  Bo  Pań- 
stwo z  natury  swojćj  nie  może  być  sługą  Kościoła,  bo  ja- 
ko instytucyja  ludzka,  przyjmując  tę  służbę,  musiidoby  zer- 
wać z  rozległym  zakresem  zadań,  od  których  spełnienia 
jego  byt  zależy,  bo  każde  Państwo,  wzięte  z  osobna,  ma- 
jąc czuwać  nad  sprawami,  które  dawna  chwila  wnosi  w  sfe- 
rę jego  działania,  jeżli  pójdzie  bezwzględnie  na  pasku 
wymagań  Kościoła,  podąży  w  przepaść,  jakby  z  zawiązane- 
mi  oczyma. 

A  tak  te  zapasy,  odnawiające  się  od  czasu  do  czasu^ 
i  owo  pogotowie  wojenne,  w  którćm  te  dwie  przyjazne  po- 
tęgi stoją  przeciwko  sobie,  słowem  ten  stosunek  między 
Kościołem  a  Państwem  jest  nie  tylko  koniecznością^  ale 
w  swym  ogólnym  dziejowym  wyniku  staje  się  prawdzi- 
wćm  dobrodziejstwem  dla  Państwa  zarazem  i  dla  Kościoła. 
W  danćj  chwili  walka,  jak  każda  walka,  wymagać  musi 
ciężkich,  bolesnych  ofiar,  kosztem  nie  tylko  jednostek,  ale 
nieraz  i  kosztem  dobra  duchowego  całych  pokoleń;  ofiary 
takie  jednak,   złożone   na  ołtarzu  konieczności  dziejowćj^ 
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chronią  (udtkogA  od  bezwzględnej  przewag  jednój  z  oby- 
dwiJch  potęg,  od  przewagi,  która,  jak  dzieje  również  stwier- 
dzają, zawaze  pomścić  maBi  się  srogo.  Bo  kiedy  walka  ro- 
zegrana, kiedy  jedna  potęga  odniesie  stanowrzn,  w  skut 
kach  Hwoich  trwałe,  zwycięstwo,  następstwem  tego  jedna 
lub  druga,  a  zawsze  zgubna,  ostateczność.  Gdy  Kościół 
PaAstwem  zawładnie:  to  teokracyja.  Państwo  ginie,  bez- 
władnteje  w  swych  fiinkcyjach  normalnycli ,  działających 
dla  utrzymania  i  rozwoju  sit  żywotnych  narodu,  dla  za- 
bezpieczenia Jego  potrzeb  i  popićrania  zadaA;  nastaje  Ht- 
mosfera  duszna,  w  którćj  ludzkości  braknie  pierwiastków, 
niezbędnych  do  oddechania,  bo  człowiek  stworzony  do  ży- 
cia na  ziemi;  Kościół  zaA,  spływając  się  w  jedno  z  Pań- 
stwem, nie  może  się  ochronić  od  jego  świeckich  żywiołów 
i  świeckim  zaraiony  duchem ,  zstępuje  z  swego  piedestałn 
na  poziom,  który  go  w  spełnieniu  właściwych  zadań  pląl.i 
i  krępuje  najzgubnićj.  A  gdy  Kościół  pójdzie  w  niewolę 
Państwa:  to  cezaropapizm.  Tu  Kościół  wpada  w  bezwła- 
dność, bo  z  Apostoła  ma  się  stać  sługą  i  narzędziem  świe- 
ckich, materyj&lnych ,  nizkich  często  interesów  i  przestaje 
działać ,  jak  działać  jest  boskićm  jego  posłannictwem ,  jak 
działać  może  nawet  w  ucisku  i  prześladowania,  ale  wol- 
ny duchowo  i  moralną  przewagą  Państwa  nieskrępowany; 
a  tak  pod  panowaniem  cezsropapizmn  ludzkości  braknie 
prawdziwej,  czujnej  i  blogosławionćj  opieki  Kościoła,  w  bra- 
ku t^j  opieki  zaś  musi  nastąpić  rozprsętenie  stosunków 
moralnych  i  gromadzi  się  pałny  materyjal,  któty  w  koftru 
i  olbrzyma  -  Państwo  wysadzi  w  powietrze. 

Więc  dla  ekalecznćj  działalności  Kościoła  zarówno 
jak  i  Państwa  tylko  tam  pole,  gdzie  pomiędzy  siłami 
Jednój  i  dmgićj  potęgi   utrzymuje   się  równowaga.   A  pole 
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to  rozległe,  na  którego  obszarze  wedłag  danych  warunków 
do6ć  miejsca  do  ukształtowania  się  stosunku  między  Koś- 
ciołem a  Państwem,  byle  nie  przekroczyć  tych  linij  demar- 
kacyjnych,  po  za  któremi  zaczyna  się  niewola  Państwa 
albo  Kościoła,  teokracyja  albo  cezaropapizm. 
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5)  SitzungBberichte.  4  zeszyty. 

6)  2  Featreden. 

7)  Meteorologach e  Beobachtangen.  z  r.  1880. 
Itoskwa.  Soeiełe  des  nałurałistes  de  Moscou: 

1)  Bnlletin  1880  N.  3,  4.  1881,  N.  N.  1,  2. 

2)  NoaTeaux  mcmoires.  t.  14  livr.  2. 
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Towareyeiwo  ełnograficene: 

Trudy.  Kniga  VI.  Moskwa  1881. 
Norymberga.  Germanisches  Mtiseum: 

Anzeiger  N.  1—12.  r.  1881. 
Paryż.  Academie  des  inscriptions : 

Compte  rendD.  Tom  IX,  ly  kwartał  1881. 

Towarzystwo  Jiistor.  literach,  w  Paryżu: 

Bron.  Zaleski.  Żywot  ks.  A.  Czartoryskiego,   T.  I. 

PoznaA  18»1. 
Peszt.  Muzeum  nnr.  peszteńskie  ofiarowało: 

1)  Weszerle  Jiłzsef,  tabnlae  nummonim  bangarici>runi , 
(Hatrahagyott  śrmśszeti  UblAi.  Peszt  1873. 

2)  ErDest  Desjardins,  HoiinmeDtB  epigraphiąnes  dn  mu- 
BĆe  national  hongrois  dessinĆB    et  expliquĆ8.   Bnda- 

Pest  1873. 

3)  Dr.  Joseph  Hampel,  AntiquitĆB  prćhiatorigaes  de  la 
HoDgrie,  2  zeszyty,  wyd.  oz<lobne.  Esztergom  1876  — 
1877. 

4)  Archeologia!  śrtesitO  roczniki,  3,  4.  6  — 12;  14; 
nowa  serjja,  zeszyt  lazy.   1881. 

5)  Dr.  Joseph  Hampel,  Cataloqne  de  Teiposition  pre- 
historiqiie  des  mnsćes  de  province  etc.  drzewor. 
w  tekście  178.  Buda-Pest.  1876. 

Societe  royal  des  seiences  natureUc  d  Pesi: 

1)  Schenzl  Ungars  erdmagnetische  Yerhfiltoisse. 

2)  Oczlay  Monographie   der  An  gnili  li  id  en.    Peat  1880. 

3)  Maderspach  Ungars  Erzlagerstfitten.  Fest  1880. 

4)  Litcrariscbe    Berichte    t.    Hanfalvy,    3    i    4    t.    T. 
Petersburg.  Akademija  Umiejętności: 

1)    Zapinki  tom  37,  Z.  2,  1881. 
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2)  Hemoires  tom  28,  z  8  i  9,  tom  29.  Z.  1. 

3)  Sbornik  otdielenia  rasskawo  jazyka,  i  słowiesnosti 
impieratorskoj  akademii  nauk.  (tomy  21  do  27 
włącznie). 

Ogród  botaniczny: 

Acta  Horti  Petropolitani.  Tomus  Xn^  Fasciculus  II. 
Petersburg  1881. 
Praga*  Cesha  społe^nost  nauk: 

1)  Sitznngsberichte  der  kOniglichen  bOmischen  Oesell- 
Bchaft  der  Wissensch.  in  Prag.  1880. 

2)  Jahresbericht  der  kdnigl.  bdhmisch.  Oesellschaft  der 
Wissenscbaften ,  am  10  Mai  1879,  und  am  3  Juni 
1880.  2  zesz. 

3)  Josef  Emler^  Decem  registra  censnum  bobemica 
aetate  bellum  hasiticnm  praecedente. 

4)  Abhandlungen.  X  Band,  za  r.  1879  — 1880. 
Archeólogicki    sbor   Musea    kralovstvi    Ceskeho. 
Pamdtki  archeologicke   a  mistopisnć.  Dilu  XI  seśit 
12,  13,  14. 

Museurn  krdlovsłvi  ^eskeho: 

1)  Casopis  musea  kraloystvi  ćeskóho^  rocznik  45ty. 
zeszyt  2gi,  3ci,  4ty. 

2)  NoYOćeska  Biblijoteka.  N.  18ty,  24ty. 

3)  Włacława  Władywoja  Tomka.  Dejepis  Praby  dii  V. 

4)  Karola  Tleftrunka.  Dzieje  Matycy  czeskiśj. 
6)    Adolf  Patera.  Hradecky  rukopis. 

6)  Bfezana.   Żywot   Petra  z  Roseberku.   Praga   1880. 

7)  Gebauer.  Staroćeski  ziomek  ewangelii.  Praga  1881. 

8)  Zaltaf  Wirtemberski.  Praga  1880. 

9)  Pamdtki  archeologickve.  N.  9,  10,  11. 
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Matiea  czeska: 
1)   Imenft  p.  p.  zakladetelS  Uatice  Ceekó.  Yytah  z  dćtu 
Hstice  ćeekć,   za  rok  1880.   Sezoam  spiaii   a  map 
nAkładem,  Mntice  ćeskć  vydan^ch. 
Klub  piirodovedecky : 

1)  Flora  bohemica.  Praga  1877. 

2)  Yyroeni  zprawa  kluby  i  td.  za  r,  1874  —  5,  5  —  6, 
6  —  7.  80  —  81.  Praga  1875  —  188L 

3)  Archiv  pi^irodoYĆdccky  cisto  1,  2. 
Preszbnrg.    Yerein  fur  Natur  und  Heilkunde: 

Verhand[ungen   iDg.   1875 — 60.  itea   Heft   Presb. 

1881. 
Bapperswyl.  Musem  narodowe  polskie: 

WieDicc  pamiątkowy  pdłwiekowćj  rocznicy  powstania 

listopadowego.  Zeszyt  I.  Rapperswyl  1881. 
Eyga-  Towarzystwo  uczonych: 

Mittłieilungen  ans  der  livUiidiBchen  Geschickte,  drei- 

zehnten  Bandes  erstes  Heft.  RygH  1881. 
Szyin.  Accademia  Del  Lincei: 

Transunti  Vol.  V.    Fasc.    U.    12,    13.    z    r.  1881. 

Memorie  Tomów  6.  z  r.  18H0  i  1881. 
Schwerin.    Yerein  f.  Meklenhtrg.  Gesckickte  Schwerin: 

JahrbUcher  46r  Jabrgang.  Schwerin  1881. 
Sztokholm.  Akademija  umiejętności: 

1)  Handlingar  14  2esz, 

2)  Ofyersigt  af  F8rh»ndlingar   T.   34,  36,    36   i  37. 

3)  Bibang    til    Handlingar    T.    4  i  5. 

4)  Pię6  wspomnień  pośmiertnych  cił.  Akad. 

5)  Lefnadsteckningar.    B.  2  HfL    1.  Stockholm  1878. 
Tarnów.  Dyrekcyja  Gimnazyjalna: 

Sprawozdanie  z  r.  1881. 
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Toni*  TowarMysttDO  naukowe: 

Mapa  archeologiczna  Prus   Zachodnich  z  przyległe- 

mi  częściami  W.  Ks.  Poznańskiego^  opracował  Oot- 

frjd  Ossowski.  Kraków  1881. 

(tekst  francnzki  i  polski.) 
Utrecht.  Instytut  meteorologiczny: 

Jahrbock  1880,  Ir  Th.  Utrecht  1881. 
Warszawa.  Bihlijoteka  Ordynacyi  Krasińskich: 

Muzeum  Konst.  Świdzińskiego,  t.  V  i  YI. 

Instytut  głuchoniemych  i  ociemnidtych  z  Warszawy: 

Pamiętnik  instytutu  od  r.  1870  do  1880  tomów  11* 

Redakcyja  słownika  geograficznego  z  Warszawy. 

Słownika  zeszyt  XVn  i  XVin. 

Tawarzystwo  kredytowe  ziemskie: 

Zbiór  praw  i  przepisów.  Tow.  Kredyt,  ziem.  turnów 

3.  Warszawa  1881. 

Towarzystwo  Lekarskie  Warszawskie: 

Wojciech    Oczko.    Przymiot   i   Cieplice.  Warszawa 

1881. 

Uniwersytet  Warszawski: 

Izwiestja  Zesz.  1  i  2  z  r.  1881. 
Washington.  Smithsonian  Institution: 

Report  z  1879. 
Wonecyja.  Archimo  di  stało  in  Yenezia: 

1)  Sala  diplomatica  regina  Margherita.  Yenezia. 

2)  Yincenzo  Padovan,  Le  monetę  delia  republica  Yene- 
ta  dal  secolo  IX  al  XVIII.  Yenezia  1879. 

3)  Oli  archivii   delia    regione    Yeneta   1820  —  1880, 
Tomów  3.  Yenezia  1881. 
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i)    L'srcbiTio  di  stato   ia  YenezU   negli  anni  1876  — 
1880.  Yenezia  1861. 

Reałe  Insłiłuto  Veneto  di  scienee  Idtere  ed  arłi : 
Hemorie  Vol.  XXI,  Parte  H.  1880. 
Wiedeń.  Akademija  Umi^gtnośei :  daUze  nakłady 

1)  SitznngBbeńchte    der  pbilosopli-historiBchen  Classe 
1880.   B.  97,   Heft  1,  2,   3.   1881— B.  98  1,   2. 

2)  Sitzberichte  Datur.  Claase  z  t.  1860  i  81.  Zessy- 
tów  19. 

3)  Denkachriften  phi),  bistor  B.  31. 

4)  Almanach  z  r.  1881. 
Oeohgische  Beichsanstadt : 

1)  Jahrbuch  Jng.  1881  mcTT,   Band  N.  I,  N.  2  n  R. 
Wien. 

2)  Yerhandlnngen  z  r.  1881. 

3)  Ami  Bouó  Antobiograpbie.  Wien  1879. 
Centralanstalł  /tir  Mtiorologie : 
Jahrbuch  1880,  ler  Theil. 
Centralna  Komissyja: 

Mitheilangen  znr  ErhalŁ  der  Baadenkmiller,  7go  to- 
ma zeszyt  2gi.  WiedeA  1881. 

Wllao.  BibUjoteka   Wileńska: 

Katalog  jestieatwiennoiBtoriczfiflkawo  otdielenija  Mu- 
zea pri   Bibliotekę  Witenskoj.  Wilno  1881. 

Wrocław,   ferein  fur  Gesch.  und  AUerthum  ScMesiensi: 
Codes  diplomaticuB.  SUesiae  T.  X,  Bresl.  1881. 

Zagrzeb-  Jugoshvenska  akademija: 

1}    Rjećnik  hrvatskoga  iii  srpakoga  jezika.  Dio  I,  So- 

czak  2,  3.  Zagrzeb  1681. 
2)    SUrine  knjiga  Xni,  Zagrzeb  1681. 
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3)    Rad-Kojiga  55,  56,  57,  58.  Zagrzeb  1881. 
Zgorzelec.  Oherlausiłzische  GeseUschaftder  WissenschcUen: 
Neues  Laositziaches  Magazin,  tom  27.  GOrlitz  1882. 


B)  Redakcyje  i  nakładcy  czasopism. 

Zraków.  Czas. 

Dwutygodnik  medycyny  publicznej. 

Missyje  katolickie. 

Przegląd  lekarski. 

Przegląd  polski. 

Reforma. 
Lwów.  Czasopismo  towarzystwa  aptekarskiego. 

Dziennik  dla  wszystkich. 

Gazeta  lwowska. 

m 

Łowiec. 

Przegląd  sądowy. 

Przewodnik  naukowy  i  literacki. 

Prawnik. 

Rolnik. 

Szkoła. 

Urzędnik. 

Warszawa.  Ateneum. 

Biblijoteka  warszawska. 

Ekonomista. 

Gazeta  lekarska. 

Gazeta  polska. 

Niwa. 

Ogrodnik. 
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Przegląd  biblijogrftfiecno-arcbeoli^esDf. 
Pzegląd  technicEny. 
Przemyśl.  San. 


G)  OMby  pnrwalne. 

Sandonin  de  Coiirtaney  t  Kazania: 

1)  Jnszkiewicz.  Lieta  wjskoB  dajnoB,  Tom  2gL  Kazad. 

2)  Tenie.  Swotbine  reda  Telimyoin  IjetnTia.  Kazań  1881. 

3)  Prace  własne.  PodrobDąja  programa  lekeyj  1877  — 
1878.  Kazań  1881. 

4)  Niekotor^'e  otdieły  BrawnitJelnoj  gramałaki  atawifti- 
ekich  jazy  ki}  w, 

Eftworowski  hr.  Wiktor  dalszy  ci^  swego   tiiłmaczenia : 
Bajrona  Don  Żnan.   Pieśń  V  —  X.  włącznie. 

Biliński  Br-  Leon  swą  pracę: 

SyBlem  ekonomii  epóleczn^,  Tom  2gi.  Lwdw  1882. 
Bloch  Jaa  z  Warszawy  swą  pracę: 

Wpływ  dr<}g  żelaznych  na  stan  ekonom.  Rosyi;  to- 
inijw  5,  i  atlas.  Warszawa  1879. 

Fo  ś-  p.  ks.  Lndwikn  Czyrniańekim: 

1)  Seonert.    de    cbymicomm   liber.  Wirt«mberg  1639. 

2)  Mattbioli  Commentahi  i  DioBcoridem  Wenecyja  1563. 
.^)  HafTmann.  Leiici  univer8aliB  continnatio.  BaBileae 
4)  Calepiniis,  Dictionarium  octolingnaram  Lugdnni  1684. 
.^>)  Munster.  Cosmographia  Unwersalis.  6aB'lea  1550. 
0}   Biblija  Brzeska  bez  początku  i  końca. 
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Czerkawski  jTilijan  bw^  pracę: 

Uwagi  obywatelskie  nftd  Bprawozdsmem  poBelskiem, 
L.  Wolskiego.  Lwów  1880. 

Estreicher  Br.  Karol  ofiarow^: 

Rozbierski,  przechadzka  po  biblijotece  JagielloABkiój. 

Krak<}w  1882. 
P.  Flam  z  Warszawy: 

Rzecz  o  wekalacfi.  Zeazjrt  VII. 
PlitS  Br.  Antonin  z  Pragi  prace  awoje: 

1)  Maia  geologie  2e  wyd.  Praga  1875. 

2)  Enropskć  ptactwo,  seśit  prvDi.  Praga  1854. 

3)  NatnrgeBcbicbte  der  Vitgel  Europas.  Praga  1863  — 
70,  z  atlasem  1876. 

4)  FoBBile  Arthropoden  aua  der  Steinkohlen-uod  Krei- 
deformatioD.  Prag  1872. 

5)  Cepbalopoden  der  btlbmischen  Kreideformation.  Prag 
1872. 

6)  Die  Reptilien  imd  Fische.  Prag  1878. 

7)  Prirodopis  źiyoćiSstYa  pro  vySfii  gymnazialn!  a  re- 
alni 6koly.  V  Praze  1882. 

8)  P.  J.  Śafafik,  Nćmecko-fesky  slomik  T@deckeho 
nazwoaloYi  pro  gyninasia  a  realue  ikoly.  w  Prue 
1853. 

9)  BorickJ^  Dr.  Emanuel,  Nerostopis  pro  vySfii  gymna- 
sialoi  a  realni  Skoly.  Praga  1876. 

10)  F.  V.  Kogi ck^. Botanika  pro  vyfiSi  ^i  dy  et^ednich 
gkol. 

11)  Yesmir,  Czasopismo.  Zeszyty  2  —  10,  lato  1873  — 
1881. 

12)  ArcIuY  pro  pfirodovCdcchć  proskonmani  Cecb.  Dii 
.  1,  3,  3,  z  4go  zeszyt  1  i  4. 
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7.  E.  7riedlein: 

Jiitefa  Ungra  Kalendarz  Warsz&waki  ninstrowanf. 
1882. 
GirdWDJÓ  2  Warszawy  swą  pracę: 

1)  Projekt   gospodarstwa  rybnego   w  dobrach   Złotym 
Potoku  Ud. 

2)  Karol  KryłowsH,  Warszawskie  Mnzenni  Rybactwa. 
Gutzeit  z  Rygi  swe  prace: 

Die  8kandinavischen  Namen   in   aafkoglichen   Bm- 
sland.  3  zeszyty. 
SoszoWsU  Sr.  Eonstanty  ofiarował  swe  prące: 

1)  Wspomuieole  zaatog  6.  p.  kB.   I^otra  Pękalskiego. 
KraktJw  1881. 

2)  Wit  Stwosz,  we^og  2nSdet  historycznych.   Kraków 
1881. 

3)  Kościół  katedralny,  jego  iuetytocyje  itd.  Brosmra. 
Kraków  1881. 

Sr-  E.  Hoyer  z  Warezawy  Bwą  pracę: 

Przyczynek  do  techniki  histologicsnćj. 

Jelinek  Zdward  z  Pragi: 

Sbomik  SloYanski  1881. 

Sr.  Ealonsek  JOS.  z  Pragi  swą  pracę: 

O  historii  kalicha  w  dobach  przedhusyckich,  Praga 
1881. 

Xr.  Karliński  Franciszek  swą  pracę : 

Meteorologiache    Beobachtungen    1876  —  80.    Kra- 
ków 188U. 

Łrkor  A.  H.  z  Krakowa  swoją  pracę: 

1)    Groby  wielkoksitjżcce  i  królewskie  w  Wilnie.  War- 
szawa 1882. 
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2)    Hrobf  a  mohyly  w  Polace,  na  Litwę  a  Bnsi.   Pra- 
ga 1881. 

Sdelswski  Frofl  z  Drohobycza: 
Dzieł  63  rużaćj  treSci. 

Złączko  Jnlijan  awą  pracę: 

CanaeneB  FlorentiDes.  Paris  1880. 

ZrfaezkoWSki  Julijan  z  Warszawy  swą  pracę: 

Wiadomość    o   fabrykach   i  rękodziełach   w  dawnńj 
Polsce.  Warszawa  1881. 

ZnbicM  Br.  Konrad  z  Giatzu  swą  pracę: 

De  Pheucis   cum  Alcibiade   testnlaram   contentione. 
Glatz  1881. 
Sof  miau  Stani^aw  z  PozDania  swą  pracę: 

1)  Ślady  historycznych  wypadków  polskich  w  „Zimov^ 
powieńci"  i  „Burzy"   Szespira.  Poznań  1881. 

2)  Wielkopolanin,  Podriiż  Sw.  Anieli   Merici  do  ziemi 
St^.  Poznań  1882. 

Zratisbar  Aleksander  swą  pracę: 

Olbracht  Łaski.  2  tomy.  Warszawa  1882. 
Zraszewski  N.  W-  swą  pracę: 

K  woprosu  o  ganię.  Warszawa  1881. 

lislckl  Henryk  swe  dzieło: 

Aleksander  Wielopolski,  tom<Jw  4.  Erakdw  1878. 
Łubieński  Bogn^aw  z  Poznania  swą  pracę: 

Z  ubiegłych  lat,  Kolegom  sejmowym.  Poznań  1881 .. 
UaknSZeW  Prof.  z  Warszawy: 

Cztenija  o  Staropolsko]  pismiennosti.  Warszawa  1881. 
Ualcz  Dr.  UL.  z  Warszawy: 

Bzeht  swoich  prac  treści  Iekaraki4j. 


UicłLałowski  Jakób  bw^  pracę: 

Beitrag  zur  Anatomie  und  EntwickeluDgsgescbicbttt 

von  Fapaver  somniferam  L.  GrAtz  1881. 
M.  M. 

Myśli  przydatne  do  powstania  w  Polsce.  Paryi  1863 
N.  N,  ofiarował: 

Zbiór  rozporządzeń  rosyjskich.  Wilno. 
OatrowBki  Krystyn  z  Paryia: 

Badęgiada.  Genewa  1882. 
Fopowski  E-  T£-  ofiarował: 

Icones  Radiyilianae.  Petersburg  1875. 
Ffecechtel  U.  Enpert: 

Rozbor  ćesko  slovanskć  literatury,  a  źivotopisy  fes- 

ko  slovanakych  vysediiikńv.  Zeszyt  I,  1869.  II,  1871. 

Ul,  1874. 
Fulu]  Dr.  J.  asystent  gab.  fiz.  z  Wiednia  swą  prac;: 

Wissenachaftlicbe  Abhandinngen,  Odbitki  z  Sitzungs- 

berichte  Akad.  WiedeAaki^', 
Baszowski  Wojciech  z  Lutowisk: 

Analecta  Scepusiensia  sapplementam. 

Eybarski  Pelii  swą  pracę: 

Dokumenty  do  M.  Reja  z  Nagłowic  Warszawa  1880. 
Sawczyński  ZygamsA  swe  prace: 

1)  l£ilka  uwag  nad  internatami.  Lwdw  1881. 

2)  X.  Felix  Dupanlonp,  Wepomnienie.  Lwów  1879. 

3)  Szkolne  kasy  oszczędności.  Lwów  1880. 

4^    Benjamin  Franklin,  Jerzy  Wasbington.  Lwów  1876. 
&■  Zan.  Scipio  del  Campo: 

Garden.  Hiatoire  des  trait^  Paris.  Tomów  14. 
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SemewsUj  J. 

KrestiaDie  w  carstwowanie   Jekatieriny  II6j,  Ł  Iszy. 

8tr.  Lin.  504. 
Smolka  Dr.  Stanidaw  swą  pracę: 

Mieszko  Stary  i  jego  wiek.  Warszawa  1881. 
Spasowicz  Włoizimierz  ofiarował: 

1)  Zobtockij  -  Diesjatowskij,  Graf  Kisjelew  i  jewo  wre- 
mia  4.  t.  Petersburg  1882. 

2)  W.  J.  SemiewBkij.  Rrestiiinie  w  cfirstwowanie  Ji;- 
katieriny  II  t.  Iszy,  atr.  Uli.  504. 

3)  Dieriawin.  Soczinienija  s  objuanitielnymi  pry  mi  e- 
czanijami,  J.  Grota  2oje  akademiczeskoja  izdanije 
t-iiw  8.7  w  8ce,  Siny  w  4cc. 

4)  P.  W.  AnQienk<5w,  WospomiDanija  i  kriticzeskije 
zamietki,  (1849  — 1868),  tumy  1,  2,  3;  8' 

5}  IwaDJokow,  Padienije  Kriepostnawo  prawa  w  Rus- 
Bii.  Moskwa,  Petersburg  1882.  Btr.  404. 

6)  SwiaszczenDik  M.  Gorczakow,  o  tajnie  supniiestwa. 
Petersburg  1880. 

7)  Wiktor  KandyAski,  bosiczepoDiatnyje  psychologi- 
czeskije  etiudy.  Moskwa  1881. 

6)  W.  J.  Sergiąjewicz,  programa  lekcij  po  istorii  raa- 
skawo  prawa  czitannych  w  1877,  litografowane, 
t-ów  dwa.  Petersburg  1880. 

9)  Granstrem,  Kalewała  finekij  Darodnyj  epos.  Wyd. 
ozdobne  6  drzeworytów.  Petersburg  1881. 

10)  B.   Cziczerin,   Misticizm   w  naukie.   Moskwa   1880. 

11)  W.  B.  Antonowicz  Oczerk  istorii  W.  Kniażestwa 
lilowskawo,  do  poł.  XV  stoletija.  Zeszyt  Iszy.  Ki- 
jew 1878. 

12)  W.  Stojunin,  Istoriczeskija   soczluieuija,  t.  1  i  2gi, 
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(SziBzkow  i  Puszkin).  Petersburg  1880. 

13)  Kg.  P.  P.  WiuemBkij  Aleksand.  Sergiejewicz  Pasz- 
kin,  (1816  —  1825)  po  doknmientam  ostsfieskawo 
archiwa.  St.  Petersbnrg  1880. 

14)  Prochorow,  Uafierijatj  po  istorii  msskich  odiełd 
i  obstanowki  iizni  narodnoj,  izdawajennyje  po  wyso- 
czajszemu  sezwolenio.  Petersburg  1881.  75  tab. 
cbrom. 

15)  Smyrozowa  Istoria  anglijskoj  etiki,  Tom  I.  Eazaii 
1880. 

Stadi^cki  lir.  Eazimierz  swą  pracę: 

Synowie  Gedymina.  Lwów  1881. 
J.  E.  Steczkowski  swą  pracę: 

Wspomnienia  dawnego  barsiackiego  życia.    Kraków 

1881. 
Stni7e  Dr.  Henryk  z  Warszawy  awą  pracę : 

Życie  i  prace  J<izefa  Eremera.  Warszawa  1881. 
Studenci  TJniwerSTtdtn  Warszawskiego: 

Rocznik  prac  naukowych  na  r.  1880.  Warszawa. 
Szajnocha  Dr  'Władysław: 

Dwie  swoje  prace  treici  przyrodnicza. 
Szujski  Dr.  Józef  swą  pracę: 

1)  Die  Polen  nnd  Ruthenen  in   Galizien.  Wien    1882. 

2)  Amales  ecclesiastici  Baroninsa.  Tomów  16,  Wene- 
cyja  1706. 

Znatowicz  i  Sziewnlski  z  Warszawy: 

Pamiętnik  fizyjograficzny,  Tom  I,  i  23  odbitek  roz- 
praw tegoż  dzieła.  Warszawa  1881. 


n.  Ręfeopismy,  mapy,  obrazy  fotografije. 

Fo  i  p-  E&raln  Eoffmannie : 

Obrazów  olejnych  24.  Zob.  wyi£j  Btr.  17. 
Ei^elewski  Frof-  z  Drohobycza: 

Bękopism  łaciński  treści   teologiczaśj  z  XV  wiekn. 
Frot  Lelewel  z  Warszawy: 

KorespondeDcyja   aaakowa  Daaiłowicza   z   Iielewe- 

lem.  Rękopis. 

Uager  Józef  Frezes  ofiarowid  do  zbiorów: 

Przygotowawcze   rygnnki   i   akwarelle  do   minijatur, 
przez  Klimkego  w  liczbie  156  portretów. 

Witkoirski  Uaksymilljan  ofiarowd: 

1)  ozaaczeoie  cen  szewcom  z  r.  15&8. 

2)  przemowa  starszego  do  ddopca  w  czasie  wpisa 
jego  na  Daukę  bednarską  z  r.  1525,  i  inne  cecho- 
we zabytki. 

3)  Kopije  dyplomu  dla  bractwa  krawieckiego  w  Wie- 
liczce. 

4}  Spis  wyrazów  polskicb  używanych  a  koAcem  18go 
wieku,  w  kopalniach  wielickich. 

m.  Przedmioty  muzealne. 

Eniński  Er.  Boman: 

Jledal  bronzowy  bity  na  część  Fonberga. 

Czcińska,  z  ErzySanowskicIi  ze  Stopek: 
Siekierę  krzemienną. 

Hayzmann  tTdalryk: 

1  .medal  srebrny,  2  cynowe  medale,  2  spiżowe  me- 
dale i  4  monety  miedziane. 
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Enbe  Bomoald  z  Warszawy: 

Kamea  (podarek  Pinu  IX,  dany  Senatorowćj  Hnbe). 
Jabłonek!  z  Leżajska: 

Grot  krzemienny  wyorany  w  Haryninie. 
F.  EisielewsM  z  Drobobycza: 

60  monet  starych  polskich  i  ottcych. 
Lewiecka  Teresa  z  Krakowa: 

1)  Ładownicę  pułkownika  Antoniego  Lewieckiego,  z  cza- 
sów koBcinszkowskich. 

2)  Nóż  składany  meksykański. 
Uoelmacki  J.  Marsz,  z  Tarnopola: 

Kolczyki  bronzowe  z  ZaAdanki  nad  Enieiną. 
Finiński  hr.  Leonard  z  Grzymałowa: 

Siekierę  krzemienną  niegładzoną, 
A  SchntZ  ofiarował: 

Wykopaliska  z  Mniszowa  pod  Krakowem. 

1)  Dwie  obręcze  ze  skrętami  bronzowe. 

2)  Dwie  bransoletki  bronzowe. 

3)  Dwa  czerpaczki  gliniane. 
Tekielsld  Stofan  ofiarował: 

Ostrogę  wykopaną  w  Ojcowie. 
Tymieniecki  Seweryn  z  Katiaza  ofiarował: 

Dziewiętnaście   monet   srebrnych,  a   mianowicie    '/, 

talar,  St.  Aug.  i  grosze  Zygmunta  m. 
M-  WitkoWEki  z  Wieliczki: 

Blachę  jako  godło  cechu  krawieckiego  Wielickiego, 
Zipeer  Józef  z  Liczkowic  nad  Zbniczem: 

Siekierkę  krzemienną. 
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Wainiejsze  korespondencyje  Tirz|dove 
i  sprawy  administracyjne 


w  r.  1882. 

L 
Wybory. 


1.  Jego  Excell«ncyłft  hr.  A.  Potocki  Wiceprotektor 
Akademii,  piamem  z  d.  6  Kwietnia  1883  r.  uwiadamia, 
ie  Je^  Cea.  i  krdl.  Ap.  HoA<^  postanowieniem  ti.9  Mana 
1.  r.  racsył  samianować  Dra  Jdaefa  Majera  pierwe^m 
Preteaeiii  Akademii  mniejętnoAci  w  Krakowie  na  dalaie 
trsechlecie. 

RdwnoczeAnie  raczył  N.  Pan  potwierdzić  wyliór  pned- 
Btawionycli  w  tym  cela  pod  d.  18  Listopada  1881  r.  Galon- 
ków  zagranicznych:  Dra  Jakóba  Caro  i  b.  Prof.  hi- 
atoryi  w Uniw.  Sztoktiolnukim  Dra  Fryd.  Garłaona  (zob. 
w  Akt  z  r.  1882.  Ł.  70). 

W  Sierpnia  zawiadomiono  Aludemiję,  to  wybiir  Prof. 
Dra  L.  Teiohmanna  Dyrekt.  Wyda.  m  na  Wiceprezeas 


Ak&d.  na  laU  następne,  dokonany  w  gronie  Zarządu  w  d. 
4  Czerwca  1882,  otrzymał  rdvnież  NajwyiBze  zatwierdtenie. 
Zarząd  uchwałą  awoją  z  d.  6  Listopada  1882  r. 
przyzu^e  Sekretarzowi  Wydziału  filologiciuo- literackiemu 
wy^iagTodzenie   za  zajęcia  redakcyjne,  w  kwocie  300  złr. 


n. 

Stosunki  z  Wtadzami. 

3.    W  sprawie  obsadzenia  posad  w  Archiwach  krajo- 
wych, spraw  zluasidch  i  grodzUch. 

Wydział  krajowy  w  odflzwie  z  d.  1  Maja  wzywa  o  po- 
lecenie eobie  kandydata  na  aplikanta  w  Archiwum  łwow- 
akićm,  w  mi^ace  byłego  ucznia  p.  Rybickiego  (L.  94). 

Stosownie  do  propozycyi  Akademii  z  d.  9  Haja 
Wysolti  Wydział  mianował  p.  Ant.  Gabr.  Max&a«v- 
Bkiego  (L.  99). 

Wydział  krajowy  wzywa  pod  d.  16  Czerwca  L.  27.924 
o  przedstawienie  kandydattiw  ua  dwa  opntinione  miejsc.t 
w  Archiwum  krakowskiem. 

Akademija  proponuje  ua  te  posady  pp.  Frauc.  Sie- 
kierzyAskiego  i  Franc.  Kulczyńskiego  (d.  2:t 
Czerwca,  L.  118),  Wydziul  krajowy  zatwierdta  pod  d.  27 
Czerwca  do  L.  30.850  (L.  124). 

W  skutek  wezwania  Wydz.  krajowego  w  Pkidziemikii 
L.  52.115  Akademija  połeea  na  aplikanta  przy  Archiwum 
Iwowakićm    p.   H.   B.    8Ł   Frseokla   (d.    2   Listopada, 


Ł.  190),  Wyd£.  kTsjovy  nadaje  mn  tą  posadę  i  o  tóm  pod 
■d.  6  Łirtopada  Ł.  54.877  Akademiję  zawiadamia  (L.  IM). 


m. 
Stosunki  naukowe. 

3.    W  sprawie  lCaciera7  polski^. 

Treść  odezwy  Wydz.  krajowego  e  d.  10  Uarea  Ł. 
12.361:  Dr.  J.  I.  Kraszewski  nadeałał  do  Wydi.  'kra- 
jowej dokument  apisany  w  Dreźnie  d.  4  b.  m.,  w  którym 
podrf  zasady  na  jakich  ma  być  nrządzona  fimdaeyja  pod 
^luw^:  „Macierz  polska".  Foniewai  i  ftmdms  zn^oja 
■i^  jut  w  rękn  Wydi.  krajowego,  w  nadziei  zatćm  te  Ust 
fimdaeyjny  będzie  przyjęty  przez  Namiestnictwo,  prosi 
o  oświadczenie  czy  Akad.  przyjmie  obowiązki  i  prawa  wy- 
pływające z  Art.  30  iegot  listn. 

Artykuł  ten  opiówa :  „  W  razie  jeielihy  Wydział 
krajowy  ielnieif  przesłał,  uchwali  Sejm  krajowy  Kr4l. 
Oalicyi  i  Lodom,  z  W.  Księstwem  Krakowskidm  w  et^» 
T^e  ma  frztjść  zarząd  majątku  fundaeyi.  Na  wypadek 
jeidiby  Sejm  krajowy  takiej  wckwaly  nie  powziął,  waliM 
zebranie  obu  Rad  Macierzy  postanowi  co  do  przyszłego 
umieszczenia  i  zarządu  majątku.  —  Gdyby  i  to  nastąpić 
nie  mogło,  lub  Macierz  polska  z  jakiehbąd£  powodów 
istnie-  przesiała,  zarząd  majątku  przechodzi  na  Aka- 
demiję  umiejętności  w  Krakowie,  a  gdyby  i  tój  nie  łtyh^ 
majątek  Macierzy  stanie  sif  majątkiem  Uniwersytetu  Ja- 


gieltońakiego.  —  Tak  Akademija  jak  Umtoertytet  obowią- 
zunt  hfdą  obracali  dochody  na  c«2«  laskazane  mniejszą 
fundacyją,  dopókiby  Macierz  poUka  na  nowo  nie  po- 
vstaia  i  w  gwoje  prawa  do  mąfątkti  nie  weseła'.  (L.  66). 

Odpowiedz  w  imieDiu  Akademii  pod  d.  24  Harca: 
iż.  w  przypadku  w  Art.  30  listn  fandacyjnego  „Mąctemtf 
jiolsktij'  określonym,  gotową  ona  będzie  przyjąć  na 
siebie  prava  i  obowiązki  wskazane  jćj  tymte  Artykułem 
(do  L.  56). 

Skutkiem  tego  Wjdz.  krajowy,  przy  odezwie  z  d. 
28  Kwietnia  L.  20.604,  przesyła  4  egzempl.  liatn  fanda- 
ryjnego,  dla  opatrzenia  icłi  przez  Akademiję  oświadczeniem 
wyićj  wyrażonym  (L.  90). 

Uczyniono  temu  zadoeyć  w  d.  4  Maja  przez  zamiesz- 
czenie na  kaidym  egzemp).  naetępojącćj  klauzuli:  Knity- 
szóm  oświadczamy,  ie  prawa  i  obowiązki  wypływające  dla 
Akademii  nmiejętn.  z  postanówieA  Art.  30  listu  fundacyj- 
nego w  c^ości  przyjmujemy.  O  dokonania  tego  zawiado- 
miono Wydział  krajowy  niezwłocznie  (do  L,  90). 

4.    Bedykacyja  UonograflI  adasta  Przemyśla. 

Wielm.  p.  Leopold  Hauser,  Sędzia  w  PraemyAla, 
oGan^e  powyższe  Akademii  poftwiccone  dzi^o,  obok  pisma 
z  d.  24  Września.  Akademija  uznając  życzliwą  chęć  Autont, 
vyraia  mn  podziękowanie  (Ł.  174). 


IV. 

Mministraoyja  domu  i  Zakładu  zdrojowego 
w  Szczawnicy. 


5.  Akademija,  smnesona  izosapłościii  swojego  lobda, 
lAknpit*  w  r.  1874  dom  B^edai  pod  L.  283  (sob.  BcHJtti. 
z  r.  1874,  str.  21).  Na  ówczesną  potrzebę  wyatarcuło  pne- 
dłutoiie  w  tyłach  tego  doma,  dawnego  własnego  budynku; 
dęU  zaA  główną,  w  miarę  konieczności  przebudowaną  i  nw- 
sztaoną,  postanomono  wynajmować,  ałeby  docbodem  z  ko- 
mornego zastąpić  odsetki  od  kapitału  wyłołonego  n*  la- 
knpno.  Ody  atoli  nadzieja  ta  zawiodła;  gdy  spotykać  się 
przychodziło  z  ciągłą  trudnością,  a  w  większ^  części  i  z  lu* 
pdną  niemoinością  otrzymania  naleśytości ;  gdy  nawet  prze- 
wody sądowe  skntkn  nie  odniosły  a  z  doma  jako  wynaj- 
mowanego płacić  trzeba  było  podatki ;  gdy  wreszcie  z  ow- 
sem bndynek  nawet  roiszńrzony  nie  mdgł  zadosyA  czyiii6 
wznatąjąoym  potrzebom;  —  ostatecznie  zatćm  wypowie- 
dziano mieszkanie  wszystkim  lokatorom,  z  wyjątkiem  sklepu, 
pozostawionego  pod  wamnkami  o  ktdrycb  w  Prot  posiedź. 
Zanądn  t  d.  24  Harca  1882  r.  W  końcu  rokn  przeadego 
i^óknione  2  piętra,  posłutyły  do  amieszczenia  Dnplikatdw 
bibliotecznych  i  na  akład  wydawnictw  AkademiL  W  po- 
ca^n  Kwietnia  r.  b.  (1883)  opnUnionym  ma  być  sklep* 
jeazese  przez  lokatora  sajmowany. 

6.  Komitet  administracyjny  Zakładu  idrojoweg» 
wtoisawnicy,  działiuący  pod  kieninkiem  Ora  Silaohtow- 


akiego,  ogłosił  dnikiem  obszeroe  Sprawozdanie  z  czyn- 
ności, zidUii  i  ulepBzeA  w  Zakładzie,  od  czasn  gdy  tenle 
atak  się  własnością  Akademii.  Stało  się  to  koniecznom  nie- 
tylko  woł>eo  jćj  ź^arządn,  ale  i  wobec  pubUenokś,  biła- 
ninconćj  przez  nieświadomych  neoiy,  lob  moie  świadomych 
j^  dobrze,  lecz  powodowanych  innemi  względami.  Bez- 
stronny uznać  musi  postęp  we  wszelkich  kierunkach,  postęp 
lak  wielki,  jaki  mógł  tylko  nastąpić  przy  poAwiccaniu  w  tym 
celu  wszelkiego  dochodu,  jaki  Zakład  dotychczas  przynosił. 
Temu  to,  pomijając  mnóstwo  pomniejszych  ulepszeA,  winna 
awdj  początek  szeroka,  poczwórnym  rzędem  drzew  wysa- 
dtwia  alea,  łącząca  Zakład  gdrny  z  Uiodziusiem;  niemoi^ 
olwzerny  Dworzec  zdrojowy,  a  przy  csęściowój  pomocy 
Wydziału  krajowego,  trudna  do  wykonania,  a  daleko  do- 
prowadzona droga  w  urocze  Pieniny. 

Co  do  sprzedały  wody,  Zarząd  Akademii,  na  przed- 
stawienie Komitetu  administracyjnego,  zgodził  się  na  po- 
wierzenie jćj  p,  Mattoniemu,  znanemu  powsaechnid 
w  tym  zawodzie  przedsiębiorcy.  Oprdcz  uproszczenia  w  ten 
sposdb  administracyi ,  korzyść  ztąd  (ę  jeszcze  przewidywać 
można,  że  gdy  p.  Mattoni,  popierając  dotąd  sprzeda!  wód 
aagranicznycłi  podobnego  ze  Szczawnicką  skntkn,  jni  nawet 
w  krąjn  odbyt  jćj  uszczuplić,  to  obecnie  w  rozprzedaiy 
jednych  i  drugich  równy  mieć  będzie  interes.  Proca  tego 
za  jego  pośrednictwem  dostań  się  ona  będzie  mogła  d« 
Niemiec  i  innych  krajów,  gdzie  dotąd  żaden  knpiec  jćj  bie 
żądał.  Jeśli  manipulacyja  ta  przysporzy  Zakładowi  rzeczy- 
wiście docłiodu,  wyjdzie  to  na  jego  korzyić,  bo  Akademija 
Kapewne  nie  tak  Jeszcze  rychło  obracać  go  będzie  mogła 
na  własne  potrzeby. 


Osnowę  układn  z  p.  Hattonim  sob.  w  Aktaoh  e  i 
18BS,  L.  SIA. 


V. 

Zapisy  i  dary. 

7.    Zapis  ś.  p.  Tekli  Brodczakow^. 

z  sapiBU  tego  przypadało  Alu  Akademii  6.000  tir. 
w.  a.,  ktdre  wypłacone  być  miały  w  3  łata  po  aądowóm 
Ogłoszeniu  testamentu  (zob.  Roczn.  z  r.  1881,  sir.  17).  Po- 
iilewai  nastąpiło  to  w  d.  26  Lateg"  1860  r,  wyplata  zntAm 
przypadałaby  w  d.  26  Lutego  lf>83  r.  Tymczasem  jednak 
spadkobierczyni  sprzedawszy  Kinie  Cecyłii  Lubomir- 
ski rij  dobra  CE6i6  Dembowo,  zobowiązała  jq  do  wypłacenia 
w  j^  zastępstwie  powyższego  łegatu  na  rai^tannek  ceny  ki- 
pną. Kina  Lnbomirska  warunek  ten  przyjąwszy,  zf^o- 
sił*  aią  do  Akademii  pod  d.  16  Stycznia  1882  r.  z  oświad- 
cmiem  gotowości  Datychmiastowćj  wypłaty,  wszakże  po 
odtrąceniu  500  złr.  ktdre,  jako  takaę  od  legatu,  Spadkol>i«r- 
csyni  ot>owiązaiią  byta  wypłacić,  z  prawem  strącenia  USj 
kwoty  ze  snmy  łegatowćj  jL.  C). 

Akademija  oświadczeniem  swojem  z  d.  21  Stycznia 
prsyjęła  powyiszą  propozycyję ,  s  zastrzeteniem ,  ie  jetli 
wypłata  nastąpi  w  5%  liatacli  zast.  Tow.  kred.  gal.  nie 
totwwiąząje  się  dopłacać  zwyiki,  gdyby  tymczasem  kura 
tych  papierów  podniósł  się  z  d.  23im  Lutego  1883  r.,  i  na- 
wzajem, nie  będzie  iądać  dopłaty,  gdyby  zaszedł  pjzypadek 


^dmienuj.  Zobowiąz^a  się  UŁ  Akademya,  stosownie  do 
bramienia  toBtanentn ,  wypUcać  Sp&dkobiercsyni  odsetki, 
licząc  od  dnia  w  kti^rym  otrzyma  przypadi^ącą  sobie  kwotę, 
ai  do  26  Lntego  1883  r.  (L.  6). 

Kwota,  po  strąceniu  taksy  wypłaconej  przei  Kinę  Lu- 
bo m  i  r  s  k  ą,  wniesioną  była  w  ilości  4.500  zł.  w.  a.  do  kasy 
Akademii  w  d.  16  Lutego  1682  r.  Przeciw  temu  nszczn- 
pleniu  kwoty  przeznaczonćj  dla  Akademii,  wynikłemu  z  na 
kazu  płatniczego  wydanego  przez  Urząd  podatkowy  Rze 
Bzowuki  w  d.  17  Grndnia  1881  r.,  wniosła  Akademija  t»t»- 
lenie  do  Dyrekcyi  Skarbowój  pod  d.  21  Stycznia  1882  (L.  7). 

Pokwitowanie  wyduio  Kżnie  Lubomirskiój 
17  Lutego  1882  r.  (L.  26). 

3.    Dary  ś.  p,  ks.  Adama  Jaknbowsldego. 

Akademija  wielokrotnie  otrzymywała  dary  od  osoby 
BZCZÓrsH  naukom  i  krajowi  łyczliwij,  która  wszelako,  z  za- 
cnych swoich  czynOw  nie  pragnąc  rozgłosa,  nie  chci^  być 
wymienioną  (zob.  Rocznik  z  r.  1874  Btr.  16,  z  r.  1877 
Btr.  27  i  30,  z  r.  1 881  str.  19).  Dziś  nieBZCZQŚciem  śmierć 
t^  zacnej  osoby  uwalnia  Akademiję  od  dotrzymywania 
t^emnicy.  Był  nią,  znany  dobrze  z  wielorakich  zasług, 
zwłaszcza  w  Krakowie  i  Warszawie,  i.  p.  ks.  Adam  Ja- 
kubowski. Kwoty  mni^sze  i  większe  złoione  lub  zape- 
wnione Akademii,  mi^  słnłyć  jui  to  na  nagrody  za  prace 
konkursowe,  jui  na  popieranie  jój  własnych  wydawnictw. 

O  ile  korespondencyja  w  tćj  mierze  miała  miejsce 
w  roku  przeszłym,  przytaczamy  ją  tu  w  wyciągach. 


•)   w  ipnTla  TolnmlBun  Ugnm.  (Boosn.  i  r.  1877,  itr.  27). 

Hidetn  samiar  dalszy  ci^  Yoluminum  legum  wydii 
w  Wantawie  pod  opieka  Akademii,  proeiłem  dUte^  aby 
się  watraymać  z  diukiem,  bo  były  wierci,  te  w  Wamawie 
nasypią  pewne  ulgi  w  Cenzurze  i  miałem  nadzieję  ie  będę 
m<}gt  przyjąć  udział  w  pracy.  Z  rdłnych  okoliczności,  a  teraz 
z  powodu  ciągłej  choroby,  jni  o  tćm  mjAleć  nie  mogę. 
Fundusz  pozostały  od  konkursów,  raczcie  panowie  przyu- 
czyć do  fhnduBzu  przeznaczonego  na  wydanie  Yolumintko 
legum.  Z  lista  pisanego  w  Harcu  1882  r.  (L.  57). 

W  liście  z  d.  28  Września  1882  r.,  ks.  Jakubow- 
ski, E  uwagi,  że  Volumivów  Ugum  wydania  Ofaryzki 
rozeszło  się  z  gór^  2.000  egzempl.,  sądzi,  te  tom  9^  i  dal- 
sze nie  powinnyby  być  wydane  w  ilotei  mniejszej  od  1.600 
egzempl.  Tyle  było  ich  odbitych  w  wydaniu  Konarskie- 
go, wszakie   rychło   mnsiano  powtdrnie   odbić   1.000  ega. 

Dotąd  byłem  przeciwny,  ateby  z  powodu  tego  wy- 
dania, gdziekolwiek  imię  moje  było  wspominane;  ale  dzii, 
stojąc  nad  grobem,  radbym,  ałeby  wspomniano  z  czyj^ 
inicyjatywy  i  materyjalnćj  pomocy  zbiiJr  ten  przez  XX.  Pi- 
jarów t  wielkim  nakładem  fundnaziiw  i  pracy  prowadzony, 
zblita  się  do  koAca.   (L.  209). 

Druk  obecnie  jnż  rozpoczęty,  a  życzeniom  ofiarodawcy 
Akademija  uczyni  zadosyć. 

b)  fnadui  na  nagrody  eslem  taab(ty  do  prae  naokowTok,  poi- 
Boinsla  noialsoiei  1  fwlatia.  (Bocsn.  z  r.  1877,  atr.  80). 

Ofiarodawca  przestawazy  Akademii  w  powyższym  celu 
listy  zast  miasta  Warszawy  w  wartości  6.000  mbli,  kupony 
od  nich  złożył  w  kasie  Zarządu  ddbr  hrabstwa  KraalAskti-tri 
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smuBzoDy  korzystać  z  nich  do  końca  dni  swoich.  Skutkiem 
zasdćj  jego  śmierci,  knpoDy  amiiDiCBiom  ntezwłocenie  vj- 
^ne  zostały  Akademii  wtsi  z  odpowiedniemL  tałonami, 
i  w  swoim  czasie  oftyte  b^d%  stiJsowiut  do  nadanego  im 
przeznaczenia. 

e)   tTnormowanle  ofiar  pocByidoiŁfeli  prisi  ks.  A.  JakubgwtUago. 

W  lifcie  pod  L.  57  wyiój  powołanym  pisze  on: 
„Bardzobym  rad,  aieby  ktod  przybyły  z  Krakowa  z  pełno- 
mocnictwem Akademii,  przywiózł  z  sobą  gotowy  projekt 
przeznaczenia  szczupłydi  kapitałów,  przezemnie  ofiarowanych 
i  mających,  o  ile  to  być  mole,  na  wieki  pod  jij  opieką 
zostawać". 

Zaraz  nazajutrz  po  dojściu  tego  pisma,  t.  j.  d.  23 
Marca  1882  r..  Prezes,  nie  przewidując  rycłiićj  możnotei 
załatwienia  t^  sprawy  przez  pełnomocnictwo,  praesłal  w  t^j 
mierze  projekt  w  obszerniejszym  wywodzie,  w  którym  za- 
proponowano, ażeby  złoione  Akademii  ofiary  zebrać  w  jedb< 
sumę,  przy  padaj  ;]cy(;h  zai  od  nićj  odsetków  użyć  na  wy 
dawanie  dzieł,  które  dokonywane  staraniem  Akademii  i  za- 
opatrzone liczbą  porządkową,  mi^yby  wyrażone  na  tytułe 
z  jakiego  pochodzą  funduszu.  Fundusz  tym  sposobem  utwo- 
rzony byłby  administrowany  oddzielnie  i  pod  właściwym 
tytułem.   (L.  68). 

Choroba  rzcigodnego  Ofiarodawcy  nie  dozwołila  mu 
rychło  na  projekt  ten  odpisać.  Źe  jednak  nie  musiał  on 
bardzo  od  jego  myAli  rdstępować,  dowodem,  że  fundusze 
pozostałe  od  konknrsiiw  połeoił  dołączyć  do  ^dnszn  prze- 
znaczonego na  Yolumina  legum  i  zaopatrzyć  je  swojćm 
nazwiskiem.  Pisząc  wreszcie  w  ich  interesie  pod  d.  86 
Września  18«2  r.  (jak  wytój  L.  209),  wyraża:    „O  innych 
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interesach  i  Btosnnkach  sam  do  Prezesa  napiszę ''.  Nieszczę- 
ściem śmierć  ten  zamiar  podubiegła^  zostawiając  Akademiję 
w  nieji^ój  niepewności  co  do  dalszego  zarządzenia. 

9.    Kwota  z  przekazu  bezimiennój  osoby  złożona  n  pp. 

Prano,  i  JÓZ.  WrÓblÓW.  (Zob.  Roczn.  z  r.  I88I,  str.  19). 

w.  Mecenas  Wrotnowski  przesyła  wypis  aktu  obli- 
gacyi  zeznanego  pizez  braci  pp.  Wróblów  na  rzecz  Aka- 
demii d.  31  Stycznia  1882  r.    (L.  22). 

10.    Legat  ś.  p.  ks.  F.  Pękalskiego. 

(Zob.  Roczn.  z  r.  1874,  str.  15). 

Kwota  całkowita,  która  z  tytułu  tego  legatu  miała 
przypaść  dla  Akademii,  dochodziła  3.000  zł.  a.  Wszakie 
uiścić  ją  mająca  dłużniczka  testatora,  Pesla  Rittermanowa, 
znalazła  powody  do  jćj  zakwestyjonowania.  Skutkiem  tego> 
po  długich  przewodach  za  wdaniem  się  miejscowćj  Proku- 
ratoryi  skarbowćj,  ostatecznie  sk^^Aczyło  się  na  tćm,  że 
Rittermanowa  została  zobowiązaną  uiścić  tylko  óOO  zł.  a. 
i  to  w  10  ratach  kwartalnych. 

£xpoz.  Prokuratoryi  skarbowćj  odezwą  z  d.  20  Mana 
1882  r.  L.  583  zawiadamia,  że  ostatnia  rata  już  powziętą 
została,  a  przesyłając  ją  Akademii,  żąda  deklaracyi,  ze- 
zwalającej na  extabulacyję ,  zahipotekowanćj  a  obecnie  Sj^a- 
conćj  jćj  należy tości.    (L.  71). 

Ademija  pismem  z  d.  23  Kwietnia  1882  r.  upoważnia 
Expoz.  Prokuratoryi  Skarbu  do  zeznania  przed  sądem  de- 
klaracyi wyżćj  nadmienionćj.    (L.  73). 


11.    Zapis  ś.  p.  ks.  Stanidawa  Staszowskiego. 

C.  k.  Urząd  podatkowy  w  Breozowie,  odezwą  z  d. 
28  Latego  nadeszła  w  d.  11  Haja  1S62  r.  weywa  o  uiszcze- 
nie naIełytoSci  skarbowćj  od  le^tn  przez  ks.  St.  Sta- 
szewskiego  uczynionego   na  rzecz  Akademii.    (L.  96). 

Ponieważ  o  legacie  tym  Akademua  zawiadomioną  nie 
była,  odpowiada  więc  w  dniu  tym  samym,  ie  dopdki  to  nie 
nastąpi  ze  strony  właściwego  Sądn,  o  spłacie  naletytońci 
skartwwćj  mowy  być  nie  mołe.    (do  L.  96). 

Ha.  powt<}ri]e  naleganie  ze  strony  Urzędn  podatkowego 
2  d.  10  Czerwca  1882  r.,  wysłdBowano  odezwę  do  Sądu 
powiatowego  w  Dubiecku,  o  nadedanic  kopii  ustępu  testa- 
mentu 6.  p.  ks.  Staszewskiego,  w  ktdrym  ma  być  mowa 
o  legacie  dla  Akademii.    (Ł.  114). 

Sąd  powiatowy  w  Dubiecku,  obok  odezwy  z  d.  15 
Czerwca  1882  r.,  L.  2.108  nadsyła  odpis  żądanego  nst^u 
treści  następującćj :  „Majątkiem  rozporządzam  następnie. 
IV.  Dla  Akademii  uniiejętn.  w  Krakowie  przeznaczam  legat 
w  sumie  1.000  zł.  w.  a.  Bahorzeo  d.  21  Czerwca  1660  r. 
Kb.  Stanisław  Staszewski  m.  p.  Pleban  bahorzecki, 
emerytowany  Dziekan,  Kanonik  tytnlamy".  Zawiadamia 
preytem  Sąd  Dnbiecki,  te  ta  kwota  na  zasadzie  odezwy 
c.  k.  Namiestnictwa  z  d.  1  Harca  18S2  r.  L.  11.076,  ode- 
słaną została  do  Urzędu  podatkowego  w  Brzozowie,  jako 
depozyt  polityczny.    (L.  130). 

O.  k.  Namiestnictwo  reskryptem  z  d.  30  Listopada 
1882  r.  L.  69.122,  poleca  Urzędowi  podatkowemu  i  zbio- 
rowemu w  Krakowie,  by  wypłacił  Zarządowi  Akademii 
umiejętności  kwotę  1.00d  zł.  w.  a.    (L.  210). 


la 


Kwota  otnymaDa  wliczoną  została  do  fundrnizn  ie- 
laznego. 

12.    Legat  ś.  p.  Tom.  Bodziacha. 

W.  Podsoński^  Notaryjusz  w  Wojniczu,  w  piómie 
z  d.  9  Czerwca  1882  r.  donosi,  że  ś.  p.  T.  Bodziacb 
zmarły  w  Zamościn  przy  Wojniczu^  w  testamencie  z  d.  25 
Maja  1882  r.  postanowił,  ażeby  po  uiszczeniu  innycli  le- 
gatów, resztę  ze  spieniężonych  papierów  wartościowych, 
wypłacić  Akademii  umiejętności  w  Krakowie. 

Wyjaśnia  dalój  p.  Podsoński,  że  według  urzędo- 
wego wykazu,  effekta  pozostałe  przedstawiają  wartość  32.348 
zł.  w.  a.  Jeśli  więc  bliżćj  oznaczone  legata  zmarłego  nie  wyczer- 
pną  logowanego  majątku,  Akademija  będzie  mogła  uzyskać 
legat,   dotąd  liczebnie  nie  dający  się  oznaczyć.    (L.  117). 

13.    Zapis  ś.  p.  Feliksa  Stobnickiego. 

W.  Kański,  Adwokat  w  Krakowie,  udziela  w  d.  21 
^(arca  1882  r.  odpis  ostatnićj  woli  ś.  p.  F.  Stobnickiego^ 
8pisanćj  w  d.  24  Listopada  1881  r.,  którćj  ustęp  III  opiewa: 
^Z  sumy  8.400  zł.  w.  a.  na  Tymowćj  z  przyległościami 
Bodkowszczyzna,  Pawłowszczyzna,  Boszówka  i  Tymowa 
scheda  II.  Dom.  860,  pag.  135,  nr.  20  on.  zaintabulowanAj, 
zapisuję:  a)  Akademii  umiejętności  w  Krakowie  2.000  A 
w.  a."  —  Sprawa  ta  jest  w  toku.    (L.  64). 

11    Dar  i  zamierzona  ftmdacTJa  Wgo  Ł.  Grabowskiego. 

Wny  Ludwik  Orabowski  podał  podczas  jubileu- 
szu J.  I.  Kraszewskiego  w  r.  1879  w  Krakowie,  myśl 
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ntwonettia  Mkcieriy  polskiej  i  oiwiadoiył  gotowoM  złoże- 
nia na  ten  cel  100.000  z\.  pol.  jako  fundusz  żelazny.  Gdy 
pisma  publiczne,  przyklasnąwHiy  pomysłowi,  nnetępnie,  za- 
pewne z  powodn  ociągania  siq  skntka,  wynikłego  znowu 
z  nader  utrudnionej  knmnuikacji ,  nłtnie  go  potóm  ttnma- 
czyly;  Wny  Grabowski  z  JW.  Zyblikiewiczem  Mar- 
szałkiem krajowym,  oświadczyli  oaobiicie  Preeesowi  Aka- 
demii zamiar,  powierzenia  t^łe  Akademii  sprawy  tak  mo- 
cno nardd  obchodzącej.  Akademia  nie  osuwała  aię  od  tego 
zadania,  należało  j^  jednak  wyroaumieó  poprzedaio,  w  jakim 
znalazłaby  aic  stosunku  wobec  p.  Kraszewskiego,  kttiry 
pierwotnie  miał  tu  sta&  na  czele.  Tymczasem  otrzymał  tenże 
z  innego  źródła  kwoł^,  kt(}r%  złożywszy  w  Wydziale  kra- 
jowym, ułożył  wraz  z  oim  Statut  i  następnie  wprowadził 
go  w  wykonanie.  (Zob.  wył^  etr.  3). 

Gdy  się  to  działo,  Wny  Grabowski  zgłosił  się  po- 
włiimie  do  Akademii  i  złożył  j^  pismo  z  d.  'J8  M^a  1862  r. 
(L.  107),  w  którćm  wyrata  Bic  pomiędzy  innymi :  „Vfycty- 
taliteiy  w  pismach  publicznych,  te  Macierz  we  Lwowie  już 
itworzon:)  została.  Lecz  nie  uatigy)  ani  na  chvilę  w  za- 
mierzonym celu  służenia  wazelkiemi  siłami  dobra  naszego 
ogóhi,  a  nietylko  jednćj  czcAci  kraju,  przybyłem  do  Kra- 
kowa i  sktfldam  roczny  procent  od  snmy  20.000  rubli  ar. 
rozrządzsj^  nim  na  jedno  z  3ch  głównych  wydawnictw: 
l)  Na  wydania  dzieł  naukowych  odnoszących  się  głównie 
do  mowy  polskićj;  2)  Wydania  nauk  bistoryi  naszdj  i  po- 
bratymców, nie  wyłączając  sztuk  pięknych;  3)  Wreszeifi 
ważnych  bardzo  nauk  przyrodniczych;  na  których  nakłady 
użyte  bodą  procenta  z  Ut  przyszłych;  gdyż  powtarzam,  że 
całe  moje  mienie  przeznaczam  na  cele  nżyłecznoici  pnbli- 
«Knćj.   Bliższe  porozumienie  w  tym  względzie  s  Akademiją 
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nastąpi  po  przejrzeniu  Statutu  Macierzy.  Tymczasem  pra- 
gnę i  ażebym  firzad  {nbliiuicyją  jakiego  dzieła  sztuki  był 
zawkdeMiony  o  jego  osaowie''.  (Ł.  107). 

Wyciąg  z  proteJcółu  posiedzenia  Zarządu  J^ademii 
odtiytogo  d.  4  Czerwca  1982  r.  —  W  deklaracyi  Wgo  Gra- 
bowskiego rozróżnić  nalejiy  kwotę  1.000  rubM  ułożoną 
już  rzeczywiście,  jako  pierwszoroczny  procent,  od  taki^e 
kwoty  nadal  wnosić  się  mąjąc^  Co  do  Iszęj?,  żadna  nie 
zaclodzi  wątpUwoóć,  cel  bowiem  j^  użycia  jaano  jest  sj- 
tknięty.  Zarząd  oświadczenie  to  przyjmując  2  wdzięcznożeią, 
przychyla  się  do  życzenia  Komisyi  histor.  ażeby  kwofjy  ićj 
użyć  na  zasiłek  publikacyi,  mającćj  upamiętnić  200  rocznicę 
wiekopomnćj  odsieczy  Wiednia. 

Zdaniem  i  życzeniem  Zarządu  byłoby;  ażeby  czcigo- 
godny  Dawca  nie  zmieniał  i  nadal  przeznaczenia  swoji| 
ofiary.  Widać  jednak,  ie  me  jroflioiąga  on  go  stanowczo  na 
lata  dalsze,  lecz  zostawia  późniejszemu  porozumieniu,  po 
rozpatrzeniu  się  w  Statucie  Macierzy.  Zarząd  uważa,  ie 
o  ile  przy  poprzednich  rokowaniach,  Akademija  nie  była 
daleką  od  wzięcia  sprawy  Macierzy  w  swe  ręce,  o  tyle  po 
ustaleniu  się  tymczasem  innego  jćj  protektoratu  i  innój 
administracyiy  mieszanie  się  jćj  w  tę  sprawę  nie  zdaje  się 
dla  żadnój  strony  korzystnćm.  W  końcu  Zarząd  uchwala 
przesłać  Wmu  Grabowskiemu  odpis  Statutu  Macierzy. 
(L.  111). 

W  wykonaniu  powyższój  uchwały,  Prezes  zarządza 
przesłanie  Wmu  Grabowskiemu  Odpisu  protokołu  i  Sta- 
tutu Macierzy.  Nastąpiło  to  w  d.  6  Czerwca  1882  r.  (do 
L.  111).  —  Odpowiedź  dotąd  nie  nadeszła. 


IB.    Legat  ś.  p.  Sra  Eatanyńsldego. 

(Zob.  KocBD.  z  r.  1879,  str.  19;  z  r.  1681,  str.  18). 
Po  zrealizowaniu  przez  Wgo  Wrotnowskiego  zoa- 
ctniejsz^  częflci  przypadającej  z  tego  tyt<^  Akademii  na- 
-leżyto^ci,  pozostała  jeazcze  o  p.  Oaczjflekieco  do  wy- 
ptacenia  kwota  3.500  rabli.  Kwotę  tę  Wny  Wrotnowski 
na  rzecz  Akademii  na  dobrach  je^,  Skarbkowa  wieA,  za- 
bipotekow^,  nadsyłając  zarazem  zaleje  6%  procenta,  jak 
rdwniet  na  rok  z  ^ry,  t.  j.  do  d.  1  Lipca  1883  r.  w  ato- 
Bonku  7%.    (L.  164). 


VL 
Stypendyja. 


16-    Stypendyja  imienia  Eonarsldego. 

(Zob.  RoczD.  z  r.  1874,  Btr.  18). 
Jedno  z  tych  atypendyj  nadane  zostało  na  r.  1883 
Adolf.  BaraAskiemn,  uczniowi  Wydz.  filoz.  (L.  200), 
drugie  Fr.  KnlczyAskiemn,  uczniowi  Wydz.  prawa  (L. 
203).  Pierwszy  z  nich  pomaga  przez  6  godzin  tygodniowo 
przy  zajęciach  biblijotecznych ;  drugi  w  Archiwom  Krak. 
akt  ziemskich  i  grodzkich. 

17.  Stypendyja  Dra  8ew.  (Jałfzowskiego  Im.  Śniadeoldclu 

(Zob.  Roczn.  z  r.  1878,   str.  67). 
Itada  administracyjna  szkoły  polskiej   oświadcza,   że 
oprócz  rocznej  wypłaty  5.000  frank.,  oddaje  jeszcze  Eomi- 
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tetowi  do  rozporządzenia  2.000  fr.  jako  jednorazową  pomoc 
dla  Docenta  przez  Komitet  wskazanego  (Roczn.  z  r.  1881, 
str.  20).  Zgłasza  się  o  ten  zasiłek  Dr.  Teofil  Ziemba, 
Docent  Uniw.  w  Krakowie,  dołączając  program  stndyjów, 
jakieby  przedsiębrał  w  zakresie  Literatury  pc  wszecłin^.i 
(L.  32).  Komitet  na  posiedzenia  w  d.  17  Lntego  1882  r. 
przychyla  się  do  podania  (L.  33),  o  czśm  Prezes  zawiada- 
mia pod  dniem  23  Lutego  Radę  administracyjną  w  Paryiu 
(L.  34).  Rada  administracyjna  w  piśmie  z  dnia  3  Marea 
1882  r.,  oświadcza  gotowoóć  wypłaty  (L.  41).  Komitet 
w  odezwie  z  dnia  17  Marca  wnosi  wstrzymanie  wypłaty, 
dopóki  p.  Ziemba  nie  otrzyma  od  Ministerstwa  nwolnic- 
nia  od  obowiązków  profesora  w  Oimnazyjum,  na  czas  po- 
trzebny do  jego  studyjów  (L.  49).  Ponieważ  sprawa  ti 
załatwioną  jeszcze  nie  została,  zasiłek  zatćm  pozostaje  w  za- 
wieszenia. 

Rada  administracyjna,  w  przedmiocie  awzględniania 
przy  ndzielaniu  stypendyj  liumanistów,  oświadcza :  te  przyj- 
muje wszelkie  zdanie  Komitetu,  głęboko  będąc  przekonaną^ 
ii  nikt  lepiój  od  niego  nie  jf  st  w  stanie  ocenić,  która  gałęż 
nauki  potrzebuje  przed  innśmi  podniesienia.  Nadmienia 
tylko,  czy  nie  b^^łoby  właściwie,  przez  3  lata  udzielać  sty- 
pendyjum  przyrodnikom,  a  przez  rok  jeden  humanistom. 
(W  piśmie  jak  wyżćj  L.  41). 

Komitet  miejscowy  na  posiedzeniu  w  dniu  14  Marca 
1882  r.  myśl  tę  przyjmuje  i  postanawia  rozpisać  konkurs 
dla  kandydatów  z  zakresu  humanistów,  na  stypcndyjnm  nor- 
malne, w  ilości  5.000  franków  rocznie  (L.  48  . 

W  wykonaniu  tćj  uchwały  Prezes  rozpisuje  kinkurs 
i    zawiadamia    Radę    administracyjną   w    Paryża,    dodając 
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uwagi  co  do  najkorzystoiejazego  ułycui  fandoszu  przez 
obdarzonych  nim  kandydatów  kształcących  się  w  hu- 
maniorach. 

(Wyciąg  z  protokółu  poriedzenia  Komitetu  miejsco- 
wego w  dniu  9  M^a  1882  r.).  —  Prezes  zawiadamia,  Łe 
skutkiem  konkursu  zgłosiło  się  litu  kandydatów,  miano- 
nowicie  5ciu  oddających  sig  historyi,  3ch  pracujących  w  za- 
kresie filozofii,  3ch  z  zakresu  lingwistyki,  1  oddający  eię 
prawu  karnemu.  Podania  ich  rozdzielono  do  ocenienia  mię- 
dzy wlaściwycłi  Profesorów.  (L.  102). 

W  dalszym  ciągu,  na  posiedzeniu  w  dniu  14ym  Maja, 
Komitet  po  wystuchaniit  szczegółowych  przedstawień  refe- 
rentów, uznał,  ie  2  tylko  programy  skreślone  są  z  jasną 
świadomością  celu  i  środków  do  niego  wiodących,  a  miii- 
nowicie  program  Dra  Lukasa  z  zakresu  historyi  i  DrA 
Kaliny  z  zakresu  lingwistykL  Komitet  uznając  równ:; 
potrzebfj  obu  kierunków  dla  Uniwersytetóir,  a  nie  mogąc 
dopatrzeć  między  tymi  kandydatami  iadnój  różnicy  w  kwa- 
lifikacyi;  postanawia  rozdzieliA  między  nich  roczny  zasiłek 
i  zawiadomić  o  tćm  Radę  administracyjną,  zostawiając  jtj 
ocenieniu,  o  ile  taki  rozdział  nie  byłby  wprost  przeciwny 
myśli  fundatora.    (L.  102). 

Nim  to  nastąpiło,  śmierć  Dra  Lukasa  duła  powóil 
do  nowśj  narady  w  Komitecie  w  dnin  9  Lipca  1882  r. 
W  ciągu  tego  czasu  nadesłał  Dr.  Ochorowicz  szczegf' 
łowy  i  wyczerpujący  program  studyjów,  jakie  przedsiębrałby 
zamieriał  w  zakresie  psychologii,  uwzględniającym  nony 
jój  kierunek.  Poniewai  studyja  takie  wymagają  środków 
jakie  na  miejscu  znaleść  się  nie  mogą,  Komitet  uchwala 
połowę  normalnego  stypendyj u m,  po  śmierci  Dra  Lukasa, 
przenieść  na  Dra  Ochorowicta.    (Ł.  137). 


I» 

o  ncłiwale  Uj  utwi«d«ini»  Radę  adtniniatrac^iią  w  dnia 
10  Upo».  (L.  13S). 

W  odpowiedsi  swojej  z  dnia  13  Sierpnia  1882  r. 
UmAa  ftdminiBtntcyjna  oAwiidczK,  łe  rozdzielanie  stfpendy- 
Jam  byłoby  wrgcz  przeciwne  lasadniczój  myśli  fiuidatora. 
Mnienui  z  tego  powodu,  ie  nijwłaiciwiśj  b^ie  przyznzó 
«idkowite  stypendyjnm  jednemu  z  pierwotnie  pnei  Komitet 
wybranych,  mianowicie  Drowi  Kalinie.  (L.  1G6).  Komi- 
tet do  tego  Big  zBBtdBował,  zarządziwszy  co  było  potrzeba 
dla  wykonania  t^j  nchwaty.   (L.  160). 

18.  Btypendyja  fandaoyi  ś.  p.  Dr.  Józefa  EatanTńsUtgo. 

(Zob.  wyićj  V.  14). 

(Wjeiąg  z  protokółn  posledsenia  Zarządn  Akademii 
odbytego  w  dnin  21  Cterwca  1882  r.). 

Z  uwagi  na  zamiar  fundatora  i  stan  funduBzn  jai 
otrzymanego  i  po  strąceniu  kosztdw  jeszcze  otrzymać  się 
mającego,  Zarząd  Akademii  myśl  Dra  KatarzyAakiego 
fonnnłąje  bliińj  w  taki  sposób: 

1)  Kwota  ztotona  w  Akademii  z  legatn  A.  p.  Dra 
Katarzyńskiego  admioistrowaną  będzie  oddzielnie,  pod 
tytnłem  fnndacyi  stypendyjn^  Dra  Jdzefa  KatarzyA- 
akiego. 

i)  Wartość  corocznych  kupondw  od  walordw,  w  ja- 
kich kwota  powyższa  w  całości  otrzymaną  będzie,  shiiyć 
ma  w  fcaidym  rokn  na  stypendyja  dla  Soh  ncznidw  Uni- 
wersytetu krakowskiego,  po  jednym  z  każdego  Wydzi^a 
twiecluego. 

3)  Mając  natcraz  do  rozrządzenia  blisko  '/,  stypen- 
.'djJB^o   funduszu,    a  niechcąc    pozbawić    interesowanych 
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korzyici  wynikaj^ćj  e  fimdarji,  Akademijs  ogłosi  kon- 
kurs Da  2  stypendyja. 

4}  Btypendyja,  nHteras  kaide  w  kwocie  220  rubli  bt., 
wypłacane  będą  w  ratach  kwartalnych  z  S^ty,  ta.  kwitami 
\  izowanemi  przez  Dziokuns  odpowiedniego  WydziĄłn ,  po- 
czynając od  Pużdzieniika  r.  b.  Możność  przybrania  nad^l 
Ktypendyety  3go,  tudzież  wyeok"A6  zasiłktiw,  zalete6  będzie 
<-d  stanu  flinduszu,  jaki  się  fki-żr,  gdy  sprawa  legatu  oets- 
tucznie  załatwioną  będzie. 

5)  Uczniowie  ubiegający  się  o  nie,  otiok  iwiadectwa 
ubdstwa,  złożyć  powinni  świadectwa  kolohwij,  a  «razie 
możności,  inne  ilowody  ewoj6j  ueilnoici  uaokow^.  Wat^u- 
_\:yiy  do  Uniwi^rdytetu  wtenczas  tylko  mógłby  być  nwzglg- 
(inionym,  jeśli  posiada  świadectwo  dojrzałości  ze  atopniem 
ł^elujiji-ym. 

6j  Ten  sara  uczt^A  pobierać  mote  stypendyjum  przez 
lały  ciąg  nauki  iswojćj  w  Uniwersytecie,  jednakie  w  końcu 
każdego  roku  zgłaszać  się  winien  o  pi-zedlnienie. 

7)  linżdy  stypendysta  obowiązany  będzie  zajmować 
t.ię  w  Akademii  przez  6  godzin  tygodniowo  pracą,  jaka 
stosownie  do  jego  znwodn  wskazaną  mn  będzie. 

S)  Pobierający  stypendyja  z  innego  funduszu,  z  Am- 
4lacyi  niniejsztj  korzystać  nie  mogą. 

9)  Przyznawanie  stypendyj  należeć  będzie  do  Pre- 
zesa w  porozumieniu  z  Zarządem. 

(Wyciąg  z  protokdln  posiedzenia  Zarządu  Akademii 
z  dnia  21  Paidziomika   1382  r.). 

Skatkiem  ogłoszonego  konkursu  zgłosił"  sii}  17  ucznidw 
Uniwersytetu.  Z  tych,  w  myil  nchwały  ttyti]  przytocaoDÓj 
(ustęp  3),   Zarząd  przyznaje  po  220  mbli  sr.  pp.  WłAd. 
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Abrahamowi,  uczniowi  Wydziala  prawa  i  Szym.  Ber- 
nsdBikowBkiemu,  uczniowi  Wydzii^n  lekarsltiego.  Ody 
jednak  od  niewypłaoonój  jeszcze  części  legata  naderiaoy 
procent,  mógł  jui  teraz  poelałyC  na  stypandyjnm  3oiv, 
przyznano  je  więc  w  iioici  200  robli  8r.  p.  Just  Kar- 
łiflskiemD,  uczniowi  rdwniei  Wydziału  lekarskiego. 


19.    fitTpeodyjum  fondacyi  Wgo  Ferd.  Sa^cUego. 
.     (Zob.  Roczn.  z  r.  1879,  Btr.  16). 

Slypendyjam  to  pobierał  przez  dwa  lata,  po  akońcte- 
nin  nank  p.  Jan  Lenie k.  Gdy  jednak  fnndacyja  upo- 
ważnia do  pobierania  go  po  ukoftczonycb  studyjacb  praes 
lat  trzy,  p.  Leniek  zaft  złożył  dowód  swojój  pracy  w  kie- 
ronkn  bisloryi,  przyznano  rou  je  zat4m  jeszcze  na  rok 
trzeci.    (L.  181). 


vn. 

Konkursy. 

20.  Na  posiedzeniu  pnbliczoćm  Akademii  w  dniii 
3  Haja  1882  r.,  ogłoszono  wpprawie  konknratłwconastciiiąlo: 

Z  konkursów  do  nagrody  za  wypracowania  nankown 
ogłoazonyob  poprzednio,  ktOrycb  termin  jeszcze  nie  npTy- 
Bąt,  lab  które  po  bezskutecznóni  upływie  poncwione  zo- 
st^,  przypominamy  nast^piąjąco : 


1)  Eonkars  imioDJ*  Eopernikft  s  ftindacyi  miasta 
KnikowA  (sob.  Roczn.  z  r.  1873,  str.  20)  s  usgrod^  w  kwo- 
rie  500  itr,  za  ^oblir^enit  tablic  biegu  płan^  Juno' 
z  terminem  do  1  Lutego  1883  r. 

2)  Z  tćjże  fundacji  i  z  takąi  nagrodą  la  wypraco- 
wanie: „O  sposobie  lot/znaczania  biegu  ctai  niebietkieh'' 
y.  terminem  do  31  Lipca  1883  r. 

3)  Z  jednorazowej  ofiary  Prof.  Dra  Heyzmanna, 
« I  la  uczczenia  400-tnój  rocznicy  imierci  J.  Długosza 
(zob.  Roczn.  z  r.  1880,  str.  19)  ogłoszone  nagrody  w  iloAci 
200  i  100  złr.,  a  odnoszące  się  tylko  do  ucznidw  Uniwer- 
Rytetu  krakowskiego,  kttftiy  do  końca  kursu  letniego  r. 
1881  byli  zapisani,  przysnane  będą,  większa  za  n^lepsie, 
mniejsza  za  nąjwięcśj  do  niego  zbliłone  wypracowanie  i  po- 
między tycb  tematiłw:  1.  Stosunek  Polski  do  soboru  Ba- 
ztfltjskiego  podług  dziejd w  J.  Długosza  i  innych  knłdeł; 
2.  Spratcy  węgiersko-polskie  od  fimierci  Wład.  Wsmeikczyka 
do  r.  1458;  3.  J.  Dłngoeta  ahiiba  publiczna  od  r.  116& 
do  1480;  4.  Zatarg  Kaeimierta  Jagietlońceyka  z  biskupem 

lyarmijskim.  Termin  nade^nia  prac  do  1  Czerwca  1884  r. 

4)  Konkurs  z  ofiary  Wgo  Józefa  Ulanowskiego 
^zob.  Roczn.  z  I.  1681,  str.  43)  w  ilości  100  rubli  do  lu- 
grody  „za  pracę  historyczną  t  czasów  J.  Długosza  opartą 
na  jego  dziejach  z  uwzględnieniem  innych  iródeł",  i  wylą- 
<'-z«ntem  tych,  ktdre  w  czasie  ^asdn  historycznego  ogło- 
szone lub  zspowiedziane  zostdy,  po  bezskutecznym  upływie 
pierwszego  terminu  ponawia  lig  po  dzieft  1  Lutego  1883  r. 

5)  W  skutek  ogłoszenia  konkursu  imienia  1.  B.  Lin- 
dego do  nagrody  za  wgpraeowamt  z  zakresu  jfOfka  pot- 
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Mego  (sob.  Roczn.  z  r.  1876,  Btr.  36),  po  ozoftctonf  tenoin 
jedna  praca  nadesłaną  została  z  godłem:  „Howa  Ojeów*. 
Wydział  nzuiye  w  mi}  trzeźwość  zapatrywań  się  antera 
i  titne  wynik^ące  z  ni^  zalety,  że  jednak  nie  m6g\  przy- 
znać jój  nagrody,  wynikło  to  zt^d,  ił  nie  stanowi  ona  pe- 
wnej zaokrąglonej  całości,  jak  tego  zgodnie  z  myślą  fdn- 
daeyi  wymagały  waranki  konkuran.  Tym  sposobem  mając 
do  rozporządzenia  na  przyszłe  trzechlecie,  oprócz  bietąećj, 
kwotę  pozostałą  z  Irzechlecia  przeszłego,  Akademia  podąju 
do  wiadomości,  iż  stosownie  do  warunków  fondacyt  ta 
prace  wyżćj  nadmieniono  treści,  nadesłane  uajdalćj  po  dzieA 
1  Stycznia  1885  r.,  przyznane  będą  trzy  nagrody,  a  mia- 
nowicie za  nąjcelniejszą  676  rubli  sr.,  aa  dwie  nąjwi^Oj 
do  nićj  zbliżone  po  337  rubli  sr. 

6)  Jeazcze  w  r.  1877  zawiadomioną  zostaU  Akadc- 
mija  (zob.  Roczn.  z  r.  1877,  str.  28;  r.  1878,  str.  74;  r. 
1880,  Btr.  18),  iż  ś.  p.  Kasper  Bielecki,  obywatel  łtn- 
kowski,  złożył  Arcybractwu  miłosierdzia  i  banku  pobożnego 
kwot^,  z  którćj  odsetki  składane  w  Akademii  mają  riuiyć 
za  nagrodę  dla  trzecb  uczniów  Uniwersytetu  krakowskiego: 
jedna  za  wypracowanie,  kttirego  temat  ogłosi  Akademija  z  za- 
kresu bistoryi  literatury  polskićj ;  dwie  za  dowolne  prace  po- 
etyckie lub  bisloryczno-litemckie.  Ponieważ  w  skutek  kil- 
koletnićj  pertraktacyi  odsetki  narosłe  dozwali^^  pomnoże- 
nia nagród,  mogą  zatóm  być  przyznane  cztćry,  za  wypraco- 
wania nadesłać  się  m^'ące  nsjdalćj  po  dzień  30  Wraeinia 
1882  r,  a  mianowicie  według  uczynionego  w  dniu  12  Harca 
1882  r.  ogłoszenia:  Isza  w  kwocie  160  sir.  za  pracę: 
„Król  Jan   III  w  poezyi  poltkiij   XVII   w.",    trzy   inne 


w  kwotach  100,  80  i  GO  złr.  za  dowolnie  wybrane  prace 
jioetyckie  lub  historyczno-literackie.    (L.  92). 

21.  Skotek  konkureiiw,  ktcirych  termin  wytćj  ozna- 
czony jut  upłynął,  był  niRtępający: 

Na  zadanie  I)  z  konkursu  imienia  Kopernik;!  nie 
nadesłano  indnego  wypracowania. 

Wypracowaniu  ni  zadanie  2),  nadcslanemn  z  godłem : 
,Ardiia  assiduo  mperantnr  labore",  Wydzisł  matematy- 
<  ano-przyrodniczy  przyznał  nagrodę  na  posiedzeniu  swojćm 
w  dnin  20  Października  IfPa  r.  Uchwala  ta  poddaną  bo- 
dnie zatwierdzeniu  na  mijbliiszćm  pełnM  żebranin  Aka- 
<Iemii,  otwarcia-  koperty  mieBZCzącćj  nazwisko  Autora  na- 
!-ląpi  na  JćJ  posiedzenin    publicznóm. 

Konkurs  z  ofiary  Wgo  3óz.  Ulano  wakiego,  mimo 
ponowionego  ogłoszenia,  uie  wywołał  iadn^j  pracy. 

O  kolejach  konkursu  imienia  Lindego,  poucea  to, 
co  się  wyiśj  powiedziało  pod  5). 

Skutkiem  konkursu  z  ofiary  6.  p.  Kaspra  Biele c- 
liiego  6),  ogłoszonego  w  dniu  12  Marca  18f!2  r.  (L.  43), 
nadesłano  pięć  wypracowati.  Z  tych  jednemu,  dokonanemu 
i)a  oznaczone  zadanie,  i  nadesłanemu  z  godłem  „Nadzieja", 
Wydział  (ilologitzno- literacki  przyzn.ił  pierwszą  nagrodę; 
wszystkie  inne  nzn^ine  były  za  niedostateczne.  Gdy  atoli 
findacyja  dozwala  w  braku  dostateczny ib  wypracowaA, 
I, żyć  kwot  nirspołrzebowanych  nn  nagroily  dla  uczniów. 
ktiJrzy  otrzymali  SwiadaitHO  od)!naczając<go  się  post^pn 
w  literaturze  polskićj;  postąpi  się  więc  w  t*j  myńli  z  kon- 
tem bie^eego  pułroczit  szkolnego. 


Sft 


22.  Nowy  fondusz  jedDorazowy  na  wy  nagród  zeDte 
pnty  konkuraow^  złożył  Akademii  Wny  Dr.  Wład.  Eret- 
kowBki,  Docent  w  Uniwersytecie  lwowskim.  (L.  86). 

Treit  i  waninki  tego  konknrsu  wskazuje  ogłoszenie 
nezynione   w   dniu    12    Czerwca    1882   r.   w  następującej 


W  myńl  ofiary  zlołonćj  przez  Wgo  Dra  Wł,  Krct- 
kowskiego,  Docenta  w  Uniweraytecio  lwowskim,  Akade* 
mya  umiejętności  w  lirakowie  ogłasza  do  nagrody  dwa  na- 
stępujące podane  przez  niego  zadania. 

1)  Z  Algebry.  Wiadomo,  że  wszystkicłi  wóitjoh 
podetawiet  (substlMion)  z  liczby  I  przedmiotów,  jest 
1.  2.3 ...  .(I — l')l,  i  ie  iworzą  one  nkład  podstnwied 
czyli  gmpę  najliczniejszą.  Wiadomo  t6i  z  prac,  litórych  do- 
konali matematycy  franenzcy,  miani>wtcie:  De  la  Grange, 
Canctiy,  Bertrand,  Serret,  Hennite  i  Halhien,  łe  nie 

kałda  liczba  mniejsza   od    1.  2-3 (I  —  3)1   może  wy- 

mtii  liczbę  podstawień  układu  sprzężonego,  i  ie  takie 
liczby  są  bardzo  wyjątkowe.  I  tak  liczbami  kolejno  od  niĄj 
mnieJBZĆmi  są: 

2)  3.4. ...(I— 1)1 

3)  li.3....{l  —  2)  (t  —  l) 
i)  3.4.. ..{1  —  2)  {l~l) 

5)  2\2.3....{l  —  3)  {I  —  IS)] 

6)  2.3....(l  —  3)  {1-2) 

Liczby  pomiędzy  nićmi  zawarte,  nie  odpDwiadąJi| 
składom  sprzęionyra.  Zachodzi  jednak  pewna  liczba  wyją- 
tków. Wiadomo  takż)-,  że  iiklad  2)  jest  jedynym;  że  od 
3)  istniąje  wyjątek,  gdy  1  =  4,  gdyi  wtedy  istnieją  okiady 


mające  8  podsUwieA;  Łe  ukHij  3)  są  symetrycznemi  wsgl;- 
dem  (I  —  2)  przedmiotów  z  wyjątkiem  1  =  6,  gdył  wtedy 
ietnieją  układy  niesymetiycEoe  wigl^dem  5cia  przedmio- 
tów. Co  zaś  do  nkhddw  4),  to  poniewał,  gdy  1  =  6  iatniigą 
nUady  mające  72  podstawień,  twierdzenie  jeat  prawdzi- 
wym dla  l^B.  Dla  nkładiiw  6)  twierdzenie  jeat  prawdu- 
wćm  dla  l>8. 

Pytanie  więc:  Jaka  jeat  liczba  bezpośrednio  mniejsza 

od  oaUtni^  2.3 {I  — ST)  {I  — 2),  która  wyrała  liczbę 

podstawietk  układu  eprzęionego?  Ile  jest  takich  okładów 
i  jak  je  okreilić,  oraz  zbadać  jełeli  są  liczby  wyjątkowe? 
Dowody  mają  być  w  rodzajn  tjcb,  jakich  ostatecznie  uży- 
wał Canchy  i  Jordan. 

Po^danem  byłoby,  aby  przy  odpowiedzi  na  powyższe 
pytanie  dołączone  byty  dowody  i  6ciu  znanych  wyl^  wy- 
mienionych twierdteA,  wraz  t  wyliczeniem  układdw  kaidego 
rodzajn,   ich  określeniem  i  zbadaniem   liczb   wyjątkowych. 

2)  Z  Oeoroetryi.  Hając  dwa  czworoiciany  równaj 
objęto&ci,  zresztą  najogólniejsze,  pociąć,  jeteli  to  aię  da 
wykonać,  płaszczyznami  jeden  z  nicłi  na  najmniejazą  mo- 
żliwą liczbę  kawałków  takich,  aby  przez  stosowne  tych  ka- 
wałków zestawienie,  moina  było  zbadować  czworościan  drugi. 
W  razie  gdyby  to  dokonać  się  nie  diło,  lub  było  moili- 
wim  pod  pewnćmi  zagtrzeteniami,  dowiećć  niemołności  lub 
iiŁ  zastrzeżenia  te  dokładnie  określić. 

Za  najlepsze  wypracowanie  zadania  Igo  otrzyma  antor 
I.OOO,  za  takież  zadania  2go  600  (Vanków  w  złocie. 

Wypracowania  winny  byĆ  nadsyłane  do  Akademii 
nmiejętnoAci  w  Krakowie  (ulica  Sławkowska),  najdal^  is> 
koAca  Grndnia  1888  r.,  w  ten  sposób,  ażeby  każde  opa- 
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tnone  było  godłem  wypisanćiD  tałcie  na  kopercie  opieof- 
toiruój,  w  kbSr^  znąjdiye  eią  wyritone  naiwieko  intora. 

Koperty  z  godłami  Bgodnemi  z  wypisantoii  na  wj- 
pncowaniacb  aa  nąjlepBae  uznanych,  otwarte  będ^  w  dnia 
3  Maja  rokn  następnego  na  pnblicznóm  poBiedzemn  Aka- 
demii; pocićm  nagrody  nietvłocznie  z  jćj  kasy  wypłacone 
zoitaną. 

Uprasza  się  Zanądy  Zakładów,  ktdrym  oroszenie  ni- 
niejsze naderiantai  będzie,  ażeby  w  sposób  wlaAdwy  nwi- 
docznić  je  raczyły,  przez  rzas  trwania  knoknrsn. 


SKŁAD 

AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 

(W  Slycinlii  1883  r). 

PROTEKTOR 

JEGO   CESARSKA  WYSOKOŚĆ 

KAROL  LDDWIK. 

ZASTĘPCA    PROT  IC  KTÓRA 

Jego  Ezc.  hr.  ALFRED  POTOCKI, 

C.  k.  Namiestnik  Galicyi,    Kawaler   Orderu   Złotego  mną, 

Tiyny  Radzca  Oworn,  Podkomorzy  Je^  Ces.  Mci,  b.  Preses 

Hiniateratws. 


ZARZĄD  AKADEMII. 

Prezes:   Prof.  Dr.  Józef  Uąjsr. 
Zastępca  Prezesa:   Prof.  Dr.  Łltdwik  Teiołmuum. 
Sekretarz  jCDeralny:  Prof.  Dr.  JÓKSf  SzT)]Bki. 
Dyrektor  Wydz.  filolog.:   Dr.  Earol  EstniollW. 

„  „       biat.-filoz.:   Prof.   Dr.  U.   Heysmaim. 

„  „       mat-przyr.:   Prof.  Dr.  L.  Taichm&nn. 


POCZET  CZŁONKÓW  ZWYCZAJNYCH. 

A.    Czynni. 
1.  Wydział  filologiczny, 

a)    Krajowi : 
Estreicher  Karol,   Dyrektor  Wyds. 
Klaczko  Jnlijan 
Łep'TOweki  Józef 
Łnezczkiewicz  Władysław 
Halinowski  Łuc.> jan,  Sekretsn  Wyds. 
Małecki  Antoni 
Piet  ruszę  wic  £  ka.  Antoni 
Tarnowski  łir.  SŁanisłnw 
Węclewski  Zygmunt 
Wislocki  Władysław. 

b)    Zakrojowi  (w  obrębie  Honarchii  atutr.): 
Jagifi  Watroaław  (obecnie  w  Fetenbm^) 
JlreĆek  J<}zcf,  w  Pradze 
Hiklosich  Pranciszek,  w  Wiódnin 
ŚtuIc  Wacław,  w  Pradze. 


c)    Zagraniczni  (za  obrębem  Honarclui  atutr.): 
Kożmian  Stanisław,  w  Poznaniu 
Kraszewski  Józef  Ignacy,  w  Dresnie. 

IGejse  nicz^ętych  pod  a)  4^   pod  i)  i  c)  4. 


2.  WjAziai  łuBtoiyczno-fllozoflczi^. 

Bil  i  Anki  Leon 

Bojarski  Aleksuider,   Sekr.  Wydc. 

DanajewBki  Jnl^tn ,  w  WiMnia 

HfyzmaiiD  Udftlryk ,    Djr.  Wyds. 

Kalinka  ke.  Waleryjui 

Ligke  FrsnciBsek  Ksawery 

Piek osiński  Pranciaiek 

Ritłner  Edward 

Stadnicki  hr,  Kasimi^ 

Snpidski  Jóaef 

Szaraniewicz  Izydor 

Szujski  Józef 

ZieloDacki  Józefat 

Zoll  Frydeiyk. 

b)    Zakrąfowi: 
Randa  Antoni,  w  Pradze 
Bomer  Franciszek  Floryjan,  w  Janosi  w  Węgrzech 
Tomek  WladywiJj,  w  Pradze. 

o)    Zagraniami : 
Carlson  Fryderyk*) 
Caro  Jaktfb»») 


*;  Zntwierdiony  pnet  NaJ.  Pana  d.  9  Marca  1883  (zawiado- 
mienie Min.  wysnsA  I  oiwiecenU  a  d.  15  Marca  18B2,  L.  4001). 
**)   ZatwierdEony  przes  hi.].  Pana  d.  9  Marca  1882  (lawiado- 
nienie  Min.  wyzoaA  i  olwleeenla  z  d.  Ifi  Marca  18BS^  L.  MOI}. 


Cieukowski  hr.  Augnst 
RMppel  Rysurd. 

Miejsc  Dieziy^ych  pod  b)  i  c)   3. 


.  Wydział  matematyczno -przyrodniczy. 

«)    Krajom: 
Altb  Alojzy 
Biesisdecki  Alfred 
Czyrniański  Emil 
Ku-IiAiki  FnneisMk 
KnczyAaki  Stefao,  Sekretera  Wydz. 
Majer  Józef 
Nowicki  Maksymilijui 
PiotroTBki  Oiutew 
Radziszewski  Bronisław 
Strzelecki  Feliks 

TeicłimaDn  Ludwik,  Dyrektor  Wydz. 
Żebrawski  Teofil 
Żmnrko  Wawrzyniec. 

b)    Zakrąjowy : 
łlyrtl  Józef. 

c)    Zagraniczny : 
Domeyko  Ignacy. 
Miejsc  nieząjętych  pod  a)  1 ;   pod  b)  I  c)  8. 


B.    ICoi'espoiidenci. 
1.  Wydział  filologiczny. 

i)    Krajowi: 
Ogonowski  Emil 
Pilnt  Roman 
Polkowski  ks.  Ignacy 
Sokołowski  Maiyjan. 

b)    Zagranicztd: 
Ghod^o  Alekunder 
Easenweio  August  Otomsr 
Nehring  Władydaw 
Spasowicz  Włodzimiórz. 

Miejsc  nieiajętycb  pod  a)  i  b)  4. 

2.  Wydział  hi8toiy<»mo-fllozoflczny. 

a)    Krajowi: 
Bobrzy ński  Michał 
EctrzyAiiki  Wojciech 
Smolka  Stanisław 
WujciechoKski  Tadensz 
Zakrzewski  Wincenty. 

b)    Zakrajowy: 
Zeiaaberg  Henryk. 


c)    Zagrc 

NoiUlIee  (de)  Henryk  mwrgT, 
U  warów  hr.  Aleksy. 

Miejsc  niezsjętych  4. 

3.  Wydzif^  matematyczno- pr^yrodmczy. 

i)    Krajowi : 
DziednsEycki  Włodsimiórz  hr.  EzceL 
Frankę  Jan 
Janczewski  Edward 
Kopemicki  Izydor 
Rostafiński  Józef 
Skiba  Edward 
Ząjąctkowski  Władysław. 

b)   Zagraniczny : 
Strassbnrger  Edward. 

Miejsc  nieząjętycti  3. 


Z  SSĄ  .A.  Xt.  Xi  X, 

Grałwwski  Julijan,   d.  26  Lutego  1882  r. 
Gzerwiakowski  Ignacy,   d.  &  Kwietnia  1882  r. 


:u 


POCZET  CZŁONKÓW  NADZWYCZAJNYCH. 


Baraniecki  Adryjan 
Blamenstok  Leon 
Boroński  Franciszek 
Bratranek  Tomasz 
Baszczyński  Stefan 
Chrzanowski  Leon 
Drożdziewicz  ks.  Jan 
Fierich  Edward 
Florkiewicz  Julijusz 
Hoszowski  Konstanty 
Jakubowski  Maciój  Leon 
Jawornicki  Marceli 
KaAski  Mikołaj 
Kirkor  Adam  Honory 
Kłobukowski  Antoni 
Kolberg  Oskar 
Kopff  Wiktor  Excel. 
Kossak  Julijusz 
Langie  Karol 
Lutostański  Bolesław 
Macłialski  Maksymilijan 
Madurowicz  Maurycy 


Mieroszowski  lir.  Sobiesław 
Oettinger  Józef 
Paszkowski  Franciszek 
Popiel  Paweł  (sen.)  Excel. 
Rosner  Antoni 
Rydel  Łucyjan 
Ściborowski  Władysław 
Schindler  ks.  Jan,   bar.  de 

Schindelheim 
Scipio  ks.  Jan  del  Gampo 
Seredyński  Władysław 
Serwatowski  ks.  Walery 
Stopczański  Aleksander 
Szlachtowski  Feliks 
Szukiewicz  Aleksander 
Teliga  ks.  Karol 
Warschauer  Jonatan 
Wodzicki  hr.  Henryk 
Zarański  Stanisław 
Zatorski  Maksymilijan 
Zieleniewski  Michał 
Zyblikiewicz  Mikołaj. 


3S 


ATTADFiMn  UHIEJĘTNOŚOI  w  KRAKOWIE. 


(Według  §.  25  Statuta  Biuro  sostaje  pod  wyższym 
nadzorem  Prezesa^  a  bezpodrednim  zarządem  Sekre- 
tarza jeneralnego). 

Skład. 

Kustosz  zbiorów  i  Biblijotekarz:   Dr.  Wł.  ŚeredyAski. 
Podskarbi:  Dr.  Kazimiórz  Grabowski. 
Pomocnik  kancelaryjny:   Napoleon  Ekielski. 
Woźny  zarazem  gospodarz  domu:  Stanisław  Krzyżyk. 


Sprzedaż  pnblikacyj  mają  powierzoną: 

D.  E.  Friedlein  w  Krakowie. 
Oebethner  i  Spółka  w  Warszawie. 
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POCZET  CZŁONKÓW  NADZWYCZMNYCH. 


Baraniecki  Adryjan 
BlDmeoetok  Leon 
Boroński  Franciszek 
Bratnuiek  Tomasz 
BaSECzyAski  Stefan 
Chrzanowski  Leon 
Droździe vicz  ks.  Jan 
Fierich  Edward 
Florkiewicz  Julijusz 
Hoszowski  Konstant}' 
Jakubowski  Macićj  Leon 
Jawornicki  Marceli 
KaAski  Mikołaj 
Kirkor  Adam  Honory 
Kłobuk  owak  i  Antoni 
Kolberg  Oskar 
KopiT  Wiktor  Exeel. 
Kossak  Julijusz 
Langie  Karol 
Lutostabski  Bolesław 
Machalski  Maksymilijan 
Madurowicz  Maurycy 


ICeroBzowski  hr.  Sobiesław 
Oettinger  Józef 
Puzkoirski  Franciszek 
Popiel  Paweł  (sen.)   Excel. 
Bosner  Antoni 
Rydel  Łncyjan 
Ściborowski  Władysław 
Scłiindler  ks.  Jan,   bar.  dc 

Schindelheim 
Scipio  ks.  Jan  dcl  Gampo 
SeredyAski  Władysław 
Serwatoweki  ks.  Walery 
Stopezadski  Aleksander 
Szlacbtowski  Feliks 
Szakiewicz  Aleksander 
Teliga  ks.  Karol 
Warachaner  Jonatan 
Wodzicki  hr.  Henryk 
Zarański  Stanisław 
Zatorski   Maksymilijan 
Zieleniewski  Michał 
ZyblikiewicE  Mikołaj. 


AffAPKMTT  UMIEJĘTNOŚCI  w  KRAKOWIE. 


(We^ng  g.  25  SUtata  Baao  lost^e  pod  wjtatym 
oadsorem  Prezesa,  i  bezpofirednim  zanądeni  Sekre- 
taraa  jeneralnego). 

Knstou  sbiorów  i  Biblijotekan ;   Dr.  WŁ  SeredyABki, 
Podskarbi:  Dr.  Kaztmi&ra  Orabowaki. 
Pomocnik  kancelaryjny:   Napoleon   EkieUki. 
WoiDy  sanucem  gospodarz  domn;  Stanisław  Krsyiyk. 


Sprzedaż  pnblikaeyj  mają  powierzoną: 
D.  E.  Priediein  w  Krakowie. 
Gebethner  i  Spifłka  w  Waraiawie. 


WYKAZ 

STAŁYCH  KOMISYJ  AKADEMICKICH 

W  Stycznia  rokn  1883. 

A)  W  Wydziale  fllologicznym. 

I. 

Koinisyja  biblijograficzna. 


Prinrodnlcsącj. 
Etlreicher  Karol*). 
SekreUn. 
Wisłocki  Władysław. 

CiłoBok  AVftd<nnil  iwyeujiiy. 
Szujski  JAzet. 

MoDkoirit  Akad.  nadiwynajnL 
Hoszowski  Koustanty 


Jawornicki  Ikfarceli 
Oettinger  Józef 
SeredyAski  Wtadydaw 
Zatorski  Uaksymilijan. 

OdonknrlB  pnjlnaŁ 
Celicliowski   Z)g.  w  Ktlniika 
Pawlikowski  Mieczysław. 


II. 

Komisyja  dla  historyi  sztuki. 

Pnewodnici^.  I  Sakntan. 

Łunzczkiewicz  Władysław.       Tomkowicz  Stanisław. 


*)   Gdzie  pray  nazwiska  Cctonka  Uj  i  następnych  Eomisy} 
nie  wymienioDo  miejsca  pobyto,  mi^scem  l^m  jeet  Kraków. 


OdoBkowl*  *>«<■■""  iwyeujid. 
Łepkowski  Jtizef 
PiekoaiAski  Franci  siek 
Sznjeki  Jdzef 
Wisłocki  Władysław. 

Cdnkawla  Akad,  udiwfeiiJnL 
EoBBak  JaliJDBZ 
Paszkowski  FraDciazek 
Popiel  Paweł  {sen.). 


Oilonkowl*  pnjtoaid. 
Gebauer  Aleksander 
Q«non  Wojciech  w  Wamawb 
Lester  Aleka.  w  Wannwie 
Lin dk wist  Henryk 
Odnywolski  Sławomir 
Pawłowicz   £^w.  we  Łwowto 
Sadowski  Jan  Nep. 
Wojciechowski  T.  we  Lwowie. 


Komisyja  językowa. 


Fnewodnles^y. 
Majer  Jiłzef. 

Sekrstan. 
Malinowski  Lncyjan. 
Giłoakowte  Akadwiil  iwyeiajni. 
Bojarski  Aleksander 
Estreicher  Karol 
Piekosiński  Franciszek 
Polkowski  ks.  Ignacy 
Szujski  J<izef 
Wisłocki  Władysław. 

Ci^OBkawis  Akad.  nadiwyoiijid. 
BoroAski  Franciszek 


Oettinger  Jótef 
SeredyAski  Władysław 
Warschaner  Jonatan 
Zarański  Stanisław 
Zatorski  Maksyniil^'an. 

CsłOBkowls  pnybranL 
Cznbek  Jan 
KosiAski  Władysław 
KryAski   Adam  w  Wartnwł^ 
Pawlikowski  Mieczysław 
Psiylak  Ihotr 
Petrow  Aleksander  w  Ufie. 


Grono  Eomieyi  we  Lwowie. 
ĆwikliAaki  Ludwik 
Priedener  Edward 


Cilonkowis  Akadsmll  iwTouJnL 
Mniecki  Antoni  (praewodn.) 
Ogonowski  Emilij&n 
PiUt  Roman 
W<,>elew8ki  Zygmunt. 

Cdonkawls  priylruL 
Baranowski  Bolesław 
Biesiadzki  Wojcieoli 
Billckner  w  Berlinie 


Kalina  Antoni 
(jepki  OnnfV;  ks. 
Prdchnicki  Franciszek 
Sawczyński  Zygmunt 
Stern  al  Tomasz 
Samolewicz  Zygmunt 
Tretiak  Józei 
Werchrataki  Jan. 


Komisyja  dla  badaA  w  zakresie  historyi  literatury 
i  oświaty  w  Polsce. 


Fnewodnlciący. 
Tarnowski  br.  Stanisław. 

Sskntan. 
Wisłocki  Władysław. 
Csłonkowla  Akademii  iwyeujaL 
Kstreicber  Karol 
Sziyski  Jótet. 

Oiłonak  Akademii  nadnrysiajny. 
SeredyAski  Władysław. 


OiłsnkawlB  pnjtra^ 
KalczyAaki  Leon 
Morawski  Kazimierz 
Siedlecki  Aleksander 
Straszewski  Maurycy 
Szembek  Jórzy 
Tomkowicz  Stanisław 
Zatbey  Hugo 
Ziemba  Teofil. 


S)  w  Wydziale  histoiyczno-fllozoflcznym. 


Komisyja  historyczna. 


Pimrodaieiący. 
Szujski  Józef. 

Saknlui. 
Seredydski  Władysław. 
Crionknrle  Akademii  iw7ci>]&L 
BobrzyAski  Michał 
PiekosiAski  Franci  ssek 
Polkowski  kB.  Ignacy 
Smolka  Stanisław 
Sokołowski  Marjjan 
WUłocki  Władysław 
Zakrzewski  Wincenty 
Żebrawski  Teofil 
Ciłaiikowle  Akad.  aadswyeiAjiiL 
Chrzanowski  Leon 
Hoszowski  Konstanty 
Kirkor  Adam 
Popiel  Paweł  (aeti.) 
Mieroszowski  br.  Sobiesław 
Sdpio  del  Campo  ks.  Jan 

O^Dkoirt*  pnyteanL 
Boeszennenyi   R.   w  GdaAskn 
Bukowski  Jnlijan  ks. 
Celichowski  Zyg.   w  Kómikn 


Chyliński  Michał 
Ennisch  Hubert  w  Dreznio 
Glogier  Zygmant  w  Jeiowie 
Klnczycki  F.  w  Krteezowioacli 
l^iazlołncki  Zbigniew 
Lekszycki   Józef  w  Poznaoiii 
Link  Henryk 
Łnkowski  ks.  w  Onlełnie 
Łnszczyński  Bohdan 
HaciHzewski  H.  w  Braeian*cli 
Midowicz  Teofil,  kan. 
Mosbacb  Ang.  w  Wrocławiu 
Perlbach  Maks.  w  Królewon 
Pbilippi  Rndolf  w  Królewcu 
Popiel  Paweł  (jun.) 
Przeidziecki  K.  hr.  w  Warszawie 
Pnławski  Kuimićrt 
Reiche  R.  w  Królewca 
Reifenkugeł  K.  w  Csemiawoacii 
RoUe  J.  w  KamieAcn  Podol>>. 
Stoeger  Engenijost  w  Bochni 
Sokołowski  Augnst 
Walissewski   Kat.   w  Pai;iii 
WoIaAski  Franc.  w  Tarnowie 
Zakrzewski  Ign.  w  Poznaoiit 
Zarewicz  Ludwik. 


Grono  Komisyi  bist 
Ctioakowle  Akademii  nrTciajnL 
Małecki  Ad  toni  (przewodn.) 
KętrzyriBki  Wojciech 
[jiske  Ksawery 
PietruBzewicz  Antoni  ks. 
Piłat  Roman 
Szaraniewicz  Izydor 
Węclewgki  Zygmunt 
Wojciechowski  TadeuRz. 


ryczn^j  we  Lwowie. 
Ciłoukowie  priytaatiL 
ĆwikliAaki  Ladwik 
Hirschberg  Aleksander 
Kalicki  Bernard 
Enbala  Ladwik 
Lewicki  Anatol 
Fapće  Fryderyk 
Partycki  Emil 
Prochaska  Antoni. 


Komisyja  dzieli  się  na  trzy  Sekcyje:  pateograjUsną. 
pod  kierunkiem  Dra  Franciszka  PiekosiAskiego; 
•i)  do  Akt  fiiblieznych  od  1607 — 1795,  pod  kierankiem  Dra 
Józefa  Szujskiego;  3)  do  historyczno -geograficznego 
opisu  Difjecfzyi  krakowski^,  pod  kiemnkiem  ks.  Sei- 
piona  de  I  C  a  m  p  o.  '  Opnicz  tego  istnieje  Komitet  do  wy- 
dawnictwa Akt  Jana  III.,  złożony  z  pp.  Szujskiego, 
Kluczyckiego  i  K.  Wal  i  szewskie  go;  i  Komitet  dt> 
wydawnictwa  Korespondencyt  Kardynała  HocyjuBza,  tko- 
żony  z  pp.  PiekosiAskiego,  Sznjskiego,  Wiało- 
ckiego,  Zakrzewskiego  i  ks.  Oolijana,  uproszo- 
nego przez  Eomisyję  do  udsiałn  w  tćj  pracy. 


FrstwoSaleifey. 
Łepkowski  Jdsef. 


II. 

Komisyja  archeologiczna. 

I  8ek»tan. 

UniAski  I^otr. 


41 


Cilimkawif  Akalunil  iWTUtJtd. 
Kopeinicki  Izydor 
Halinów  Bki  Łnoyjan 
Polkowgki  Ignacy  ka. 
Sokołowski  Maryjan 
Żebrawski  Teofil. 

C^onkowla  Akad.  sadiwyeiiJsL 
Chrzanowski  Leon 
Droidziewicz  Jan  ks. 
Hoszowski  Konstanty 
Jawornicki  Harceli 
Kirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
Kossak  Julijnsz 
Paszkowski  Franciszek 
Popiel  Paweł  (ten.) 
Scipio  del  Campo  Jan  kan. 
Seredyńeki  Władysław 
Serwatowski  Walery  ks. 
Oiłntkowit  pnylianl. 
BBbm  Ignacy 
Brykczyński  A.  w  Piotrku 
Dtiedaszycki     Wojciech     br. 
w  Jezupoln 


Feldman  o  wski  w  Poinaniii 

Bloger  Zygmnnt  w  Jeżowie 

OmgonewBki  Stan.  w  Zale- 
szczykach 

Koziebrodzki  Szcz.  hr.  w  Cfałe- 
bowie 

Hieroszowski  Stanisław 

Morawski  Szczęsny 

Ossowski   Gotfryd 

Przy  Szychowski  Kazim.  w  Ba- 
łandynie 

Przybysławski  W.  wGznrtowcn 

PÓitbereeki  Andrzśj  w  Krymie 

Przeżdziecki  Konst.  br.  w  War- 
szawie 

Radzimiński  Zygmunt 

Sadowski  Jan  Nep. 

Ściborowski   Władysław 

Sołtan  Michał  łir. 

8zq1c    Kazimierz  w  Poznanin 

Zaborowski  Moindron  Zygmnnt 
w  Paryio 

Ziemięcki  Teodor. 


Komisyja  archeologiczna  ma  Sekcyje:  1)  Wgkopa- 
lisk,  pod  kiemnkiem  A.  H.  Kir  kora;  2)  Mtaealnąf  pod 
kierankieu  Dra  W.  SeredyAskiego;  3)  Epigrafiki pol- 
»kUj,   pod  kierunkiem   ks.   Ignacego  Polkowskiego. 


UL 

Komisyja  prawnicza. 


FtiewDdiileiąe7. 
Zoll  Fryderyk. 

SekNtirs. 
Bobrzy ń^ki  Michał. 
Genkowie  Aktdeail  irycuJiiL 
Bojarski  Aleksander 
DnDąjev8ki  Julijan  w  Wiedniu 
Heyimann  Udał  ryk 
PiekosiAski  Franciszek. 
Cdoakowle  Ak»d.  nadiTjci^iiL 
BoroAskl  Franciszek 
Fierich  Edward 
Hoszowski  Konstanty 
Kański  Mikołaj 
Eks.  Kopff  Wiktor 
Lange  Karol 


Silachtowaki  Feliks 
Wo dzięki  Henryk  hr. 
Zatorski  Maksym ilijan 
Zyblikiewicz  Hik.  we  Lwowie. 

Odonkowia  pnybranL 
Antoniewicz  Jakób  Bołoz 
Bochenek  Mieczysław 
Cyfrowicz  Leon 
Dargnn  Lotar 
Fierich  Maurycy 
Kasparek  Franciszek 
KleczcAski  Józef 
Krzymnski  Edmund 
Uadeyski  Stanisław 
Schmidt  Michał 
Tarłowski  Winc.  w  Rzeszowie. 


C)  w  Wydziale  matematyczno-przyrodniczym. 


Komisyja  fizyjograficzna. 


Priswodslesąejr. 
Kuczyński  Stefan. 

Bokrelari. 
KulczyAski  Władysław. 


Cdonkoiri*  Akadsmll  ■WTCu^ti* 
Alth  Alojzy 
CcyrniaAski  Emil 


Dziednwtjreki  Włodsimi^  br. 

we  Lwowie 
JancBeweki  Edwud 
KarliflBki  Franciezek 
K  operni  cki  Izydor 
No  wiek  i  H&keymilijaa 
RadsiBzeweki  Bron.  we  Lwowie 
Rostafiński  Józef 
Żebrawski  Teofil. 

CrioBkowiB  Akad.  ntdfwycujsi. 
Baraniecki  Adryjan 
Langie  Karol 
IiutosUABki  Bolesław 
Ściborowaki  Władysław 
Zieleniewski  Michał. 

Ciłnkowi*  pnylnuL 
AItti  Tytns  w  gerecin 
AodrzejuwBki  AntoDi  w  Skale 
Bąkowskt  Jdzef  we  Lwowie 
Berdau  Feliks  w  Puławach 
Bieniasz  Franciszek 
Bodydski  Józef 
Biihm  Ignacy 
Bnchwsld  Szczęsny  w  Dobrze- 

chowie 
BoBzak  Jan  we  Lwowie 
Chałnbi  AekiTytna  w  Warszawie 
Ciesielski   Teofil   we   Lwowie 
Claus  Edward  w  Żywca 
Czarnecki  Jan  w  Kaczanówce 


Cserlctwski  Jolijan  we  Lwowie 
Czermak  Edw.  w  Drohobyen 
Czerny  Franciszek 
CzeiowBki  Bomnald  ks.  w  Ste- 
raj Wsi 
Dtiędzielewicz  Jdzef  w  Csort- 

kowie 
DziwiAski  Placyd  w  Jarosławia 
Engel  Adolf  w  Kseizowie 
FYeand  Aognet  we  Lwowie 
Otennański    Piotr    w   Czerni- 
chowie 
Oodlewski  Emiltjan  w  Daldft- 

nacb 
OraczyAski  Ad.  w  Wadowieid 
Gustawtcz  Bronisław 
tlabeni   Frane.  w  Starij   Wa 
Hahn  Franciszek  w  Bochni 
Hankiewioz  Wlodzimión 

w  Przemyślu 
Hempel  Jan  w  Dąłnrowie 
Hoff  Bogdan  w  Jaro^win 
Hnbe  Jan  w  Dąbrowie 
Httckel  Edward  we  Lwowie 
Jachno   Jan   w  Stanidawowie 
Jabłoński  Wincenty 
Jaworski  Walery 
Jelski  Konstanty 
Kamieński  Frane.  we  Lwowie 
Kolbenbayer  Karol  w  BiUlm 
Kotowicz  Antoni  w  Keon 
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Kotola  Bolesław  w  Przemyślu 

Krentz    Szczęany  we   Lwowie 

Krupa  Józef 

Krzit  Alojzy  w  Złoczowie 

Krzyżanowski  Karol 

Kurowski  Mat.  w  Brzeianatb 

Leigprt  Józef  w  Dzikowcu 
(Wildenthal) 

Lemocli  Leon  w  Stryji 

Lenartowicz   Józef  w   Pilinie 

Lentz  Hermiin  w  Niwrze 

Leezko  Bronisław 

Łomnicki  Maryjan  we  Lwowie 

Uay  Andrzej  w  JarosUwin 

Uijeweki  Edward  w  Krzpszo- 
wicacli 

Michałowski  Ludwik 

Nawratil  Aranlf 

Niedżwiedzki  Jul.  we  Lwowie 

Ołezewski  Karol 

Olszewski    Stan.   w   Ro piance 

Ossowski  Gotfryd 

Pohorecki  Fnnc.  we  Lwowie 

Podoliński  Mir.  kn.  w  Maniowie 

Przybyłowaki  Stan.  w  Krzy- 
wo równi 

Przybysławski  Wlad.  w  Cior 
towcn 

B«ichenberg  Ferdynand  w  Ten- 
czyn ku 

Rebman  Antoni 


Romer   Konst.   w  Jodłowniku 
Roszek  Woje.  ks.  w  Poroninie 
Etozińaki  Karol  w  Żółkwi 
Sadowski  Jan  Nrp. 
Schreitier   Leon    w   Wielii  zee 
Sławitiski  Marceli  w  Kołomyi 
Stanecki  Tomasz  we  Lwowie 
Strzelecki  Henryk  we  Lwowie 
Strzelecki   Stanisław   w   Wie- 
liczce 
Suszyć  ki  Zenon  w  Dukli 
Syroczyński  Leon  we  Lwowie 
Szajnocha  Władysław 
Szmerykowski  Jim  ks.  w  Pe- 

czyniiynie 
SzyszyłowicE  Ignary 
Taczanowski  Wladysł.  w  War- 
szawie 
Textory8   Leopold    ks.  w  Ko- 
łaczycach 
Trattnig    Karo!    w    Przemyślu 
Trejdosiewicz  Jan  w  Warszawie 
Trochanowflki  Karol 
Tyniecki  Wtadyst.  we  Lwowie 
Turczyńskl  Emeryk  w  Droho- 
byczu 
UznaAski   Adam   w  Poroninie 
Wachtel  Fryderyk  w  tjopotni 
Wacbtel  Henryk 
Wags  Antoni  w  Warszawie 
Wajgeł  Leopold  w  Kołomyi 
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Wwlter  Henryk  we  Lwowie 
Wałecki  Aotoni  w  Warszawie 
Wąsowicz   Miecz,  we  Lwowie 
WiTchrałski  JaD   we   Lwowie 
Wierzbicki  Daniel 


Wierzejski  Antoui 
Wodzicki  Kat.  hr.  w  Olejowi* 
Zaborski  Wlad.  w  Tarnopolu 
Zapałowicz  Hugo  w  Wiednia 
Zaręczny  Stani^w. 


Prace  tćj  Komieji  s^  rozdzielone  na  5  Sekcyj  pod 
kiiTUDkiem :  l)  meteorologiczna,  Prof.  KarliAakiego; 
3)  geologiczno-orograjicma,  Prof.  Altha;  3^  botaniamOf 
Ti-of.  Rostafińskiego}  4)  zoologiczna,  Prof.  Wie- 
rzejskiego^    &)  chtmiczna,   Prof.  CzyrniaAskiego. 


Komisyja  antropologiczna. 


FnewodnicifCT- 
Uujer  Józef. 

Sekrataii. 

Knpemicki  Izydor. 
Ctlntkawłe  Akadamll  twyeiajnl. 
AIth  Alojzy 
Biesiadecki  Alfred  we  Lwowie 
li/ieduBzycki  Włodzimierz  hr. 

we  Lwowie 
KiiczyAski  Słefan 
L' Ilkowski  J<)zef 
Lii^eczkiewicz  Władysław 
Malinowski  Lacyjan 
Ko  wiek  i  Maksymilijan 
Szujski  JOzef 


Teichmann  Lndwik 
Żebrawski  Teofil. 
Ciłonkowle  Akad.  udiwyeujtd. 
Baraniecki  Adryjan 
Kirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
Lntostaftski  Boledaw 
^Ciborowski  Władysław. 

Ciłoskowlt  jTiybniiL 
Bieficzewski   Aleks,  w  Birciy 
Dndrewict  Leon  w  Warszawie 
Dybowski  Wlad.  w  Niadkowie 

na  Litwie 
Fliegiei  Kornel  w  Gracn 
Gloger  Zygmunt  w  Jełewie 


Gr&jnert  Jdzef   w  Warszawie 

Oralewaki  Mateusz 

Oreim    Michał    w    KamieAcn 

Podolskim 
Gnatawicz  Bronisław 
Horodjski  Tomasz  w  Krosien 
Kin  gier  Władysław 
Kolycbaaowski  Józef  w  Tarce 
Kosiński  Władysław 
Koziebrodzki  Szczęsny  w  Cble- 

bowie 
Kryże  Wład.  w  Warszawie 
Krziż  Alojzy  w  Złoczowie 
Lechowski   Wiktor   w  Drolio- 

MaryjaAski  Edward  w  Jormo- 

lińcach 
Ifiesiołowski  Wlad.  w  Kolbn- 

81  owy 


Ossowski  Gotfryd 

Piltt  Tadeusz  we  Lwowie 

Praybysławski  Wład,  w  Czor- 

tOWGU 

Radzimiński  Zygmnot 

Rolle  J<izef  w  Kamieńcn  Po- 
dolskim 

Rnlikowski   Edward   w  Sach- 
nach  na  Ukrainie 

Sadowski  Jan  Nep. 

Siarkowgki    Władysław    ks. 
w  Kielcach 

Sołtan  Michał 

Stańko  Wojciech  w  Tarnowie 

SzcE&niecki  Michał  w  Nawrze 

Umiński  Piotr 

Werner  Karol  w  Śniatynie 

Źnliński  Tadensz  we  Lwowie. 


WYKAZ 

stanu  i  użycia  funduszów  A.kadenui 
w  roku  1882. 

I. 
Fundusz  żelazny. 
Stan  z  końcem  r.  1881.  ii.  a,  w.  ont 

A)  w  papi^ach  pubUcenifcIt :  v  5  proc. 
listachzastawnychgalic.Tow.kred.ziemsk.    24,100  — 

B)  W  kei^iecakach  wkładkowych  Kas; 
OBSCEędnoAci  oru  g&lic.  Zakładn  kredyt 

tiemskiego 9,458  31 

HerwBza    rata    amortyzacyjna    połycski 
udzielonej  na  spłatę  Szczawnicy     .    .    .  497  36 

Z  tunortonego  fandaszn  ks.  I.  R.  Lubomir- 
skiego włączono  do  fundasza  łelaznego  .  640  03 
Łiegat  księdza  Staszewskiego     ....       1,000  — 

Stan  z  końcem  r.  1882. 

A)  W  papierach  publicznych:  w  5  proc. 
listach  zastaw   galie.  Tow.  kred.  ziemsk. 

imiennej  wartości 34,100  — 

B)  W  ksiąieczkacb  wkładkowych  Kasy 
OszczędnoAci  oraz  galio.  Zakładu  kredyt, 
ziemskiego 11,496  69 


Fundusz  spoiny  na  wydatki  coroczne. 

A)   Dooliody. 

ił.  a.     CDt. 

1.  PozoBtałośt  z  r.  1881  (lob.  Rocznik  sr. 

1881,  8tr.  51)  Ra.  150  oraz  w  gotówce  9,762  07'/, 

2.  Ze  zmisny  150  Rb 180     — 

3.  Odsetki  od  fundnscn  toUznego  .    .    .  1,689  14 

4.  Upoftaźenic:   ze   Skarbn  Państwa  za  r. 

1882 12,000    — 

5.  Uposażenie   og<iliie  z  ftind.   krajowych 

za  r.  1882 15,000    — 

6.  Zasiłek  krajowy  na  zbadanie  kraju  pod 
względem   właściwo ńc i   przyrodniczych  3,000     — 

7.  Stibwencyja  dodatkowa  na  badania  ge- 
ologiczno-górnicze 600     — 

8.  Uposażenie  od  m.  Krakowa  za  r.  1882  500     — 

9.  Dochód   ze  sprzedaży  dzieł  wydanych 

przez  Akademiję 1,190  95 

10.  Komorne  z  kamienicy 513  05 

11.  Odsetki  funduszu  obrotowego     .    .    .  659  68 

12.  Z  zapisu  ś.  )>.  kg.  Piotra   Pękalskiego  57  87 

13.  Procent    roczny    od    potyczki    Szcza- 
wnickiej     2,087  65 

14.  Z  funduszu  im.  Kopernika  procenta  na- 
gromadzone od  r.  1872 293  06 

15.  Dochód     z     domu     WereszczyAskiego 

w  Szczawnicy 300  ■ — 


16.  Zmienione  300  słr.  Obtig.  ind.  prsenie- 

Bione  E  fitnd.  ka.  L  R.  Lubomirskiego         300  - 

17.  Dochdd  nieprzewidziany     ....  90  - 


Simu  dochoda  .     48,023  47*/, 


B)    AVydatb:l. 

a]  AdminlBtrac7]ns. 

1.  Płace  (Prezeea,  Sekretitrza  gen.,  KnstoBza, 
Potlslcarbiego,  pumot-y  kani-elaiyjn^  i 
woźnego) 

2.  Dyjety  członków  zamiejscowy  cli  .        .    . 

3.  Porto  i  fracliiy 

4.  Potrzeby   kancelaryjni- 

5.  Wydanie  Roi-znika        

6.  Druki  biblijoteczne  i  pomoc  billijoteczna 

7.  Introligator     .    .  .         . 

8.  Porządki  domowe  .    .        ...... 

9.  Opał  i  awi>itłri 

10.  OilsetkiodcięiarówdonioMycli.podNtkiitd. 

11.  Nie  prze  w  idzi  ii  n<-  


12.  Zbiory  b<blijoteiv.iie 


6,487 

84 

495 

_ 

fi6 

62 

103 

10 

182 

13 

133 

76 

327 

li 

90 

27 

162 

62 

189 

68 

481 

37 

3}  Wydział  I  i  n. 

ii.Ł.  cnt 

13.  Wyd&tki  ogólne  na  Botprawy  i  Spra- 
wosdania  Wyduału  lin 1,950  09 

14.  Wynagrudzenie  Sekretarza  Wydzi^  I 

m  redakcyję  sprawozda! 50  — 

15.  Wynagrodzenie  Sekretarca  Wydzii^  O 

za  redakcyj;  app^&jrotdMfi 600  — 

16.  Komisyja  historyczna 6,709  35 

17.  Komisyja  biblijografiozna 1,611  '63 

18.  Komisyja  arcbeologiczna 1,193  94  *) 

19.  Komisyja  językowa 798  .  57 

20.  Komisyja  historyi  sztok  pięknych   .    .  1,332  35 

21.  Komisyja  prawnicza 964  75 

22.  Komisyja  artystyczna 156  75 

23.  Zasiłek  na  wydanie  dzieła  Korzona    .  977  75 

24.  Korrektor  Wydziiiu  I  i  II 400  — 

t)  WydzW  m. 

25.  Wydatki  ogólne  na  Pamiętnik  i  Roz- 
prawy      3,916  90 

26.  Wynagrodzenie  Sekretarza  za  redakcyjf 
sprawozdań 600  — 

27.  Komisyja  fizyjograficzna 5,995  26 

28.  Komisyja  antropologiczna 2,615  75  *) 

29.  Korrektor  Wydziału  HI 200  — 

30.  Zasiłki  na  dzieła  osobne 2,101  45 

Razem  wydatki .     40,506  45 


*)  Kadwjika  pokryta  oszczędnościami  w  innycii  pozycyjacb. 
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Łączny  dochód  za  r.  1882  .    ,    .zła.  48,023     477, 

40,608     46 

PozoBt^o&ć  w  gotówce  ns  r.  1883  .    .    .zła.     7,615     03'/, 

co  stanowi   resztę  mającą  pokryć   naleiytoM   za   pnedsiA- 
wzi^ia  badawcze  i  pnblikacyje  jeazcze  w  toku  będące. 


UL 

Fimdtisze  obrotowe. 

A)  Tnnditsz  ke.  I.  S.  Lnbominkiago 
na  nagrody  i  popf d  wydawnictw  nankowyoL 

D  o  o  b  d  d. 
Pozoetałość :  . 

a)  W  obligacyjacb   indem,  galie,  imiemiój 
wartości zła.  200 

b)  W  kBJąieozkach  Kasy  Oszczędności  kralc       636 
Odsetki      4 


Rasem  .    .       540    OS 


W  skutek  ui-łiw:iły  Zarządu  Akademii  Dmiejftnoici  na 
posiedzeniu  14  Msja  1)^82  r.  powzięta,  fandasz  ten  ttino- 
rzono  włączając  2  oblig.  indem.  gal.  po  100  zła.  do  ftu- 
dnBzn  obrotowego,  książeczki  zaś  na  kwotę  540  zła.  03  et. 
opiewające  do  funduszu  żelaznego. 


B)  Frindosz  Uełiala  Konarskiego. 

D  o  e  b  «  d. 

PozostałoM :  , 

u.  k.    cnk 
o)  W  4  proc.  list.  zastaw,  galie.  Tow.  kred. 
ziemsk.  vartodci  imiennćj  .    .  zła.  4,700 

6)  W  książeczkach  Rasy  Oazczędno^ci  krak.  3,247     85 

Odsetki  za  r.  168^      340     49 

Za  wyloBowaoy  list  na  1,000  zła.  .    .    .  1,000    — 

Razem  .    .  4,588     34 
W  ir  d  a  t  •  k. 

Na  Btypendyja  dla  dwrfch  nctnidw 360    — 

ZaknpioDo    4%    Ust  Eastawny   na   1,000   zła. 

w  miejce  wylosowanego  za 890     — 

0^  wydatkdw .    .  1,250     — 

SttD  tego  funduszu  z  koftcem  r.  1882: 

a)  W   47«    listach   zastawnych  jak   powyi 
imiennój  wartości zła.  4,700 

b)  W  książeczkach  Zakł.  kredyt  ziemsk.   .    3,338     34 

C)  Fnndnsa  Jana  Badirańskiego. 

D  •  e  b  «  d. 

PoBOsUłość 99  19 

Wkładka  z  fandosza  obrotowego   sa  r.  1880, 

1881,  1882 39  30 

Odsetki  za  r.  1882 6  96 

Stan  tego  fludoBzu  z  koficem  r.  1882     .   .    .  145  46 


D)  Fondau  łażenia  Zopernika. 

D«eh<d.  tŁŁ.  «&t 

PosoBtdoAć 1,193  06 

BaU  M  r.  1882 100  — 

Odaetki  za  r.  1682 51  68 

Razem  .    .  1,344  69 
Wydatek. 
W  mydl  fiindacyi  procenta  służyć  mają  na  wy- 
datki Akademii,  procenta  przeto  naro^ 

pnez  lat  10  włączono  do  fnnd.  obrotowego  298  06 

Stan  tego  fmAnazn  z  koAcem  r.  1882    .    .    .  1,051  63 

E)  Fundusz  Niewiadomego  na  nagrody. 
D  o  o  h  d  d. 

PozoBtidość 656     IB 

Odsetki  za  r.  1862 29     78 


Stań  tego  fOndoBzu  z  końcem  r.  1862     ...       68 

F)  FnndTisz  Kiewladomego  na  nagrody, 
o  o  o  b  i  d. 

Pozostałość: 

a)  W  papierach  pnblicznycli :  listy  zastawne 
Tow.  kredyt,  miasta  Warszawy  wartości 
imiennej 200  ra. 

i)  W  gotówce 25  re. 


c)  w  gotówce  tj.  w  ksi^tacioe  KMy  Osiczęd. 
KupoDy  i  odsetki  za  r.  1862 


Wydano 


Razem    .   .  25  re.     ... 

i  zmianę  knpondw  12  kop. 

Pozostaje    .   .  24  rs.  88  kop. 


Stan  tego  AindoBZD  z  koAcem  r.  1882: 

a)  W  papierach  poblianycb  imieDnój  war- 
tości      200  rs. 

b)  Gotdwką  24  rs.  88  kop.  oraz  w  ksi^eczce 

Kasy  Oazczędnotei 40 


G)  Fnndiuz  imienia  Sam.  Bogudła  Lindego. 

D  •  c  b  i  d. 
Pozostałość : 

a)  W  papićracb  publicznych :  listy  zastawne 
Tow.  kredyt,  miasta  Warszawy  imienn^ 
wartości 5,200  ra. 

b)  W  gotowiżnie 48  rs.  25  kop. 

c)  W  książeczce  ZakL  kredyt,  liemsk. 

Knpony 262  rs.  50  kop. 

Odsetki  za  r.  1882 

Zmieniono    21 7  rs.  80  kop.   . 

Dokupiono  list  zast.  Tow.  kred.  m.  Warszawy 

na  100  rs. 

Ogól  dochodn  .    .  310  rg.  75  kop.  i     287     51 


w  y  d  t  t  k  I. 
Zikapimo  Hst  zuŁni  100  n.  zł  9t!  n,  95  kop. 
Zmieniono     317  n.  80  kop. 


Ogi5ł  wydiŁkiiw  .    .  310  n.  75  kop. 
Stan  t^o  fbndiusa  z  końcem  r.  168J: 

a)  W  pftpićrsofa  publicEDyoli :  listy  zutawne 
Tow.  kredyt,  m.  Warszawy  .    .  5,300  n. 

b)  W  ksiątecsce  wkład.  Zakł.  kredyt  ziema.       287 

H)  Fnndti&z  na  wydanie  Yolnmina  l«gam. 

D  o  D  h  ó  d. 
Pozostałoić : 

a)  W  papierach  poblicznych:  listy  zastawne 
Tow.  kredyt  miasta  Warszawy  imiennej 
wartości 200  rs. 

b)  W  ksiąłecice  wkład.  Tow.  kredyt  eiems.       863 

Odsetki  za  r.  1682 16 

Ze  zmiany  10  rs.  za  kupony 11 


Stan  tego  fundnsza  z  końcem  r.  1882: 

a)  W  papióracb  pnbllcznych :  listy  zastawne 
Tow,  kredyt,  miasta  Warszawy  imienn^ 
wartości 200  re. 

b)  W  ksi^eczkacb  wkładkowycti     ....       391     80 

I)  Fnndou  dla  saoli^ty  do  prao  natikowydL 

Fnndnsz  ten  złołony  jest  w  listacb  zastawnych  Tow. 
kredyt  m.  Warszawy  imiennej  wartości  6,000  ^mcsasowo- 
bes  kapondw. 


K)   Fundusz  Ferdynanda  Sawickiego  na  etypendyja. 

D  •  0  b  <  d. 

Pozostałoś  z  r.  1681: 

a)  W  papićrach  pnblicznych :  5  biletów  potyczki  5  proc. 

rosyjskiej  imiennćj  wsrtoAci  5,000  n. 

List  zaat.  Tow.  kred.  m.  Warszawy  na  500  ra. 

6)  W  gotówce 68  rs.  63  kop. 

Kupony 275  rs.  — 

Razem  .    .  333  ra.  63  kop. 

W  y  d  a  I  k  ł. 

Za  zmianę  kuponów 1  re.  37  kop. 

Wypłacono  JP.  Letikowi  atypendyjnm  .    .  275  rs.  — 

Ogół  wydatków  .    .  276  ra.  37  kop. 
Stan  tego  Inndnszu  z  koAcem  r.  1882: 
a)  W  papićrach  publicznycti  imiennćj  wartości  5,500  re. 
i)  W  gotówce   57  rs.  26  kop. 

L)  Fnndnsz  Sdmnnda  Stawiskiego. 
o  o  e  h  <  d. 
PoiosUłość  z  r.  1881 : 

a)  W  papićrach  publicznycłi :  lisfy  zaatawne 
Tow.  kredyt,  miasta  Warszawy  imiennej 
wartości 1,000  ra. 

b)  W  kuponach  i  gotówce    .  74  ra.  50  kop. 
Kupony 52  ra.  50  kop. 


Doknpiono  list  zastawny  Tow.   kredyt,  miasta 
Warszawy  na  100  rs. 

Ze  zmiany  3'>   rs.  22  kop 

Procent  narosły  w  Kasie  wkladltowej  .... 
Og(lł  dochodu  gotówką  .    .  127  ra. 
W  T  <l  a  I  a  k- 
Zaknpiono  liat  zastawoy  miasta  Warszawy  na 

100  n.  u 91  n.  78  kop. 

Zmienjono      S6  ts.  23  kop. 

OgiJt  wydatku  .    .  127  n.  — 

Stan  tego  fondnszu  z  koAcem  r.  1882: 

a)  W  papiśrach  pnblicznych :  listy  zastawne 

Tow.  kred.  m.  Warszawy    .    .  1,100  ra. 

h)  W  ksiąłeczce  wkład.  Zakł.  kred.  ziems.    . 

H)  Fundusz  W.  L  Sałzr. 


N)  Ftmdnsz  Prof.  Dra  Udaliyka  Heyzmaniu. 

D  •  e  k  *  d.  d.».  oDt 

Pozostało^f^  z  r.  1881 332  95 

Procent  namsly  w  r.  1882 16  40 

Stan  tego  ftandnszn  z  koAcem  r.  1882  .    .  339  35 

O)  FnndTiBz  na  wydania  I  tomn  771«l9vicU«go 

„HUtoria  domm  profet$ae  ad  s.  Barbarom'. 

Pozostałość  z  r.  1881 214     90 

Procent  naroaty  w  r.  1882 10    83 

Stan  tego  flmdustn  s  kofieem  r.  1882  .    .       225     73 

P)  Fttndtisz  7.  Dra  TTlanoweklego  na  nagrodę  la 
rozprawę  liistoryouią  z  ctasów  Dłogossa. 

Pozostałość  z  r.  1881  , 100  n. 

R)  Fundnsz  W.  Dra  Ulanowsklogo  na  o»l  pd£ni4] 
osnaoiTć  d{  maj^. 

Pozostałość  z  r.   1881 150  rs. 

8)  FnndTisz  na  wydanie  Landów. 

D  t  a  b  A  d.                        d.  a.  enL 

Pozostałość  z  r.  1881 1,933  06 

ProcoDt  narosły  w  r.  1882       87  89 

Stan  tego  fundnszu  i  koAcem  r.  1682  .    .    2,020  95 


T)  FoadiiBS  ś.  p.  Dra  EatanTńskłego  u  stTpssdTJa. 

Doahid.  d.A.    ont 

Zloiono  w  Stycznia  r.  1883: 

a)  W  listach  likwidsc.  Król.  Pols.  7,500  n. 

b)  W  liatach  sut.  Tow.  kredyt,  m.  W«r- 
Bzawy  3,000  rs. 

c)  Got(}wką  395  rs.  za  które  zakupiono  listy 
zastawne  Tow.  kred.  m.  Warszawy  400  rs. 
pozostało  21  rs.,  które  zmieDione  uczyniły         25     88 

DokapioDo  lisliuni  zaztawnemi  Tow.  kredyt  m. 

Warszawy  200  ra. 
W  Sierpnia   1882   r.   ztotono   779  ra.,   ktdre 

zmienione  uczyniły 937     — 

Kopony 475  n. 

Dokupiono 70  rs. 

Procenta  narosłe  w  r.  1882 17     88 

Ogółem  docbodn  gotówką  .    .    545  rs.  i       970     21 

W  r  tf  a  I  e  k. 

ZAapiono  2  listy  zastawne  Tow.  kredyt,  m. 

Warszawy 187  rs.  83  kop. 

Wypłacone  stypeodyja     .    .  160  rs.  — 

Na  zakop  70  rs 8S     — 


Ogół  wydatkn  gotówką  .  347  rs.  83  kop.    i         83     — 

Stan  tego  fnudasza  t  końcem  r.  1882: 
a)  W  papićracb  pablicznycłi  .  .  11,100  rs. 
Ł)  W  gotówce 197  rs.  17  kop.  i       887    l2t 


U)  FnndnsE  i.  p.  Brodosskowij. 

Dochód. 
Zloiono  w  5   proc.   listach   sutawnycb  galie.   Tow. 
kredyt,  ziems.  4,500  zl.  w.  a.  Kupony  po  dzień  26  Lutego 
1883  r.  mają  być  wydawane  Bpadkobierczyni. 


V)  Fimdiiss  6.  p.  BielocUego. 

D  0  G  h  A  d.  st.  a.     cnŁ 

Arcybractwo  Miłosierdzia  Jako  wykonawca  te- 
stamentu ś.  p.  Eaapra  Bieleckiego  zło- 
żyło jako  procent  za  lata  1877, 1878, 1879, 

1880  i  1881   kwotę 1,560     — 

Narosły  procent 68     33 

Ogdł  dochodu  .    .    1,628     33 

W  y  d  a  t  a  k. 
Przepisywanie  aktu  fundacyjnego  i  stempel  do 

kwitu 8  ~ 

Wypłacono  nagrodę  p.  Gi^rskiemn 160  — 

Ogfił  wydatku  .    .  168  — 

Stan  tego  funduszu  z  koAcem  r.  1883     .    .    .  1,460  33 

W)  Fundusz  Wgo  Eretkowskiego. 

Na  nagrody  złołono 1,500  frankriw  w  złocie. 


X)  Fundusz  Wgo  L.  (habowBkiggo. 

D  »  tk  ii. 


zŁk.    tat. 

a)  W  listacb  zastaw.  Kiól.  PoIb.  .    .  500  rs. 

b)  W  listach  likwid.  Knil.  Pols.    .    .  200  rs. 

c)  Gotówką  300  rs.  które  imienione  nciyniły       361     60 
Enpony  i  procenta 10     71 

Ogól  dochodn  .    .       372     21 
W  r  d  ■  t  «  k. 
Na  druk  XV  tomu  Rozpraw  Wydz.  hiat-filoi.       280     86- 

Stan  tego  fnnduBzn  z  koAcem  r.  1882: 

a)  W  papierach  pnblicf  nycb    .    .    .  700  rs. 

b)  W  gotówce 91     3& 


IV. 

Ewoty  depozytowe. 

1)  Fudnsz  na  pomnik  Bole^wa  WstTdllwego. 

(Pod  zarządem  Komieyi  dla  historyi  iitnki). 
D  o  c  h  d  d. 
PozonUłoU  z  r.  1881: 

a)  W  papierach  publicznych:   2   obligacjje 
indemn.  galie,  imieimćj  wartoici   200  da. 

b)  W  ksiąłscEce  Kasy  Oszczędności    ...         44     84 
Procent  za  r.  1882  i  kapony 11     57 


SUn  tego  funduBSU  t  koAcem  r.  1862: 

a)  W  papierach  publ.  imien.  wart.   200  da. 

b)  W  ksiątecEce  Eaay  Oszes^aoAci    ...         55     91 

2)  Fnnduz  na  roBtauMTJg  grobów  królewBkicli. 

(Pod  zarządem  delegowanych  z  b.  Tow.  nank.  i  Rady  miej- 

Bk^i,  obecnie  pod  pTMwodniotwem  Preseu  Akademii). 

D  •  s  h  d  d. 

FOBoati^ńć  z  r.  1881 2,502     48 

OdBetki  za  r.  1882 113     84 

Stu  tego  fnndnszo  z  koAc«m  r.  1882     .    .    .    2,616     32 

3)  Fnndnu  na  budowa  sipitala  w  Erynlcj. 

o  t  e  h  i  d. 

PozoBt^ość  z  r.  1881 : 

a)  W  obligacyjach   indemn.  galie,   imiennćj 
wartońci   1,700  zła. 

b)  W  ksiąłeczce  Kasy  OszezędnoAci    .    .    .    2,032     Id 
Knpony  i  odsetki  za  r.  1882   , 174    04 

Stan  tego  fnndmzn  z  koAcem  r.  1862: 

a)  W  oblig.  ind.  gal.  imien.  wart.  1,700  zła. 

b)  w  książeczce  Kasy  Oszczędności    .    .    .    2,206     23 

4)  Ttmdnsz  na  tablloc  dla  Bereecego. 
Pozost^e  z  r.  1881  n.  40  zmienione  na  monetę  sn- 
stryjacką  uczyniły  48  złr.  80  ent.,  kłiire  wraz  z  narosłym 
procentem  w  kwocie  45  ent.  w  ogdln^j  kwocie  49  złr.  25  cnt. 
w  ci^u  roku  na  tablicę  tę  niyte  zostały. 


WYKAZ 

dotychczasowych  stosunków  Akademii  z  zakładami 
nankowJmi. 

{W.)  oziMCU  pneaybmle  wuystkich  drukdw  Akademi];  (i,  A) 
pubUk&CTl  WfdsUa  lilologicinego  i  historfczno-filoiofiraiiego; 
{3.)  Wydsudn  pTiyTodnieco-nuitematycinego-,  {Kh.)  Komiayi  hi- 
Btoiycznój ;  (Kf.)  Komisy!  fisnografiosnćj ;  (Ka.)  Komiiyi  4a- 
tropologicnićj. 


Belgrad.  Serbake  nczene  drnistwo.  W. 

Bern.  Schweizerische  Oesellschaft  fUr  MaturwiBaenBcbBft.  3. 

Bemo.  łiatyca  MorswBk&.  W. 

—  Natnrhistorischer  V«reiD.   3. 

—  MJfhriacb-SchlrBJschfi  Gesellschaft  fUr  Ackerban  (bi- 
Blorische  Abth.).  1,  2. 

Bochnia.  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjnio.  1,  2. 
Bordeanz.  SociiStś  des  scienc«8  p}iysiqiies  et  natarelles.  3. 
Brnkeela.  Aradćmie  royale  des  lettres  de  Belgiąne.  W. 
Bologna.   Accademia  Adaioo  Mickiewicz  d'iftoriR  letter.  po- 

lacca.  ],  2. 
Bninsberg.  Historiacher  Yerein  fllr  ErmeUnd.  Kh. 
Brzeźany.  Biblijoteka  f.  k.  Gimnazyjum.  W. 
Bndziszyn.  Hatyca  Serbska.  1,  2. 
Bukareszt.  Academia  romana.  1,  2. 
Cherbonrg.  Socićtó  des  sciences  naturelles.  3.  Kf. 
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Christyjanija.  Kr.  Uniwersytet.  W. 

Czasław.  Towarzystwo  archeolog,  w  CaslaYe.  Ka. 

Czernicłlóir.  Bibijjoteka  sikoły  rolniczój.  3.  Ef. 

Czerniowce.  Biblijoteka  c.  k.  Uoiwersyteta.  W. 

Dorpat.  Gelebrte  Oesellschaft.  1,  3. 

Florencyja.  Societa  italiaDa  di  antropologia.  Ka. 

St.  Oallsn.  Szw.  Towarzystwo  przyrodników.  3. 

Gdańsk.  Naturforscbende  Oesellschaft.  3. 

Gstynga.  Kiioigl.  OeBollacbaft  der  WisBeoschaft.   W. 

Orodzieo  (Gratz).  Historiacher  Yerein  fUr  Stenennark.  1,  2. 

—  Biblijoteka  Uniwenytetii.  W. 
Hala.  Academia  Leopoldina.  3. 

Hamburg.  Yerein  fttr  natnrwiBeenecfaafUiche  Untarhaltung.  Kf. 

H&rlem,  Musće  Teyler.   3.  Ka.  Kf. 

Jarosław.  Biblijoteka  c.  k.  szkoły  realnćj.  3. 

Jasło.  Biblijoteka  c.  k.  Gimnaeyjum.  1,  2. 

Eaesel.  Yerein  fUr  Natnrknnde.  3. 

Eeszmark.  UngariBcher  Earpsten-Yerein.  Kf. 

EijiW.  Biblijoteka  Uniwersyteto.  1,  2,  3. 

Zopenhaga.  Socićtć  dra  antiąnairea  dn  Nord.  1,  2. 

Eómik.  Biblijoteka  hr.  Działyńskich.  W. 

Kraków.  Akademija  sztok  pięknych.  1,  2. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Oimnazyjom  ńw.  Anny.  W. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Giranazyjum  św.  Jacka.  W. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Bzk<^  realn^.  3. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

—  Zakład  kliniczny.  3. 

—  Seminaryjum  prawnicze.  2. 

—  Czytelnia  Akademicka.  W. 

—  Biblijoteka  ka.  Czartoryskich.  W. 

—  Towarzystwo  Tatrzańskie.  Ef. 
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ErakÓW.  Huzenm  Przemysłowe.  Rf. 
Erólswisc.  Physic&Iiscb  OekoDomiscbe  Gesellschaft.  3, 
Lima.  Escalea  especial  de  IngenieroB  7  de  MinaB.  3. 
Lipsk.  Moseom  fUr  Ydlkerliaode.  Ka. 

—  Natarforscbende  GesellBChaft  3. 
Londyn.  Antropological  Institnte.  3. 

—  Boyal  Unsenin.  W. 

—  Geological  Society.  3. 

—  Geograpbical  Society.  Kf. 

—  Zoolog^cal  Society.  Kf. 

Lubeka.  Hanseatiacber  Geschicblsverein.  Kb. 
Lwów.  Biblijoteka  Uniwersytetu.  W, 

—  Biblijoteka  Akademii  technicznej.  3. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjum  Fr.  Jdzefs.  W. 

—  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjnm  akademickiego.  W. 

—  Zakład  Narodowy  imienia  OsBolińakicb.  W. 

—  Towarzystwo  wzaj.  pom.  techników.  3. 
Uonacllillin.  Akademija  umiejętności.  W. 

—  Komisyja  histor.  przy  Akad.  umiejętności.  RIl 
Uosastyr.  Weslph.  Prov.  Yerein  fUr  WisBeuBcb.  und  Kunst. 
Uoskwa.  Socićtć  Imperiale  des  naturalistea.   3. 

-~     GeBetlechaft  der  Natorfrennde.  Ka. 
IToryinberga.  Mnzeum  GermaAskie.    1,  2. 
Padwa.  Societa  Yeneta  Trentina  di  Bcienze  natarali.  3. 
Paryi.  Soclćte  botaniąue  de  France.    3,  Kf. 

—  Sociśtć  geologiąue  de  France.   3.  Kf. 

—  Sociśte  entomologiąuc  de  France.   3.  Kf. 

—  Socićtć  zoologittue  de  France.  Kf. 

—  lustitut  de  France.  W. 

—  Ministerstwo  oświecenia.  W, 

—  Towarzystwo  historyczne.  1,  2, 
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tuji.  Mosce  nationale. 

Peszt.  Akademija  nmi^ętnoid.   W. 

—  Mns^e  nationale.  Ka. 

—  Ung.  kdn.  Nałarwissensohaftliche  Gesellschaft.  3. 
Fotersbnrg.  Ces.  Akademija  nmi^gtnoAcL  W. 

—  Ces.  Biblijoteka.  W. 

—  Jardin  Imperial  de  botaniąne.   3.  Kf. 

—  Archeograficzeahoje  Obaiczestwo.    1,  2. 

—  Towarzystwo  Oeognfiome.  Kf.  Ea. 

—  Obszczestwo  labiteltj  drewniej  piamiennoBtL  1. 
Fosnaii.  Towarzystwo  Pnjjacitfł  naok.  W. 

Praga.  Kral.  Cesky  ArebiT  zemsky.   Kh. 

—  Ceska  spolećSnoat  nank.  W. 

—  Huseum  KraloYsti  Ceak.  W. 

—  Towarzystwo  „Slayia*.   1,  2. 
Preszbnrg.  Yerein  ftii  Natnr.  n.  Heilkimde.  3. 
Bapperswyl.  Mnzenm  Narodowe.  W. 
BSSBZÓW.  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjnm.  W. 
Siym.  Academia  reale  dei  Lincei.    W. 

—  Societa  italiana  di  uitropologia  ed  etnol.  Ka. 
Byga.  Gelebrten-OeBellsGhaft.  W. 

—  Towarzystwo  Arkonija.   3. 
Santiago.  Biblijoteka  Uniwersytetn.  W. 

Szwarys.  Yereia  fUr  mekleoburg.  Oeschicbte.   2.  Kh. 
Stanisławów.  Biblijoteka  c.  k.  asktdy  reab^.   3. 
Stockholm.  Acadćmie  r.  SuMoise  dee  sciencea.  W. 
Tarnopol.  Biblijoteka  aeminaryjnin  nanciycielakiego.  W. 
Tornń.  Towarzystwo  Przyjaciół  nauk.  W. 
TyfiiB.  Obszczestwo  labitielej  kawkaz.  arcbeol.  i. 

—  ArcheograGczeskaja  Komisja.  Ks. 
Utrecht.  Institnt  royal  in6teorologiqne.   Ki. 
Wadowice.  Biblijoteka  c.  k.  Oimnazyjum.  W. 


er 

'Warmia-  Tow&rz;stwo  historyczne.  Eh. 
Wanzawa.  Biblijoteka  nniwersyłecks.  W. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

—  Redakcyja  Biblioteki  Warez.    W. 

—  Redakcyja  Ateneum.   W, 

—  Redakcyja  Hiwy.  W. 

—  Redakcyja  Słownika  geograficznego.  Ef.  Ea.   . 

—  Redakcyja  Wszechświata.   Kf. 

—  Redakcyja  Pamiętnika  fizyjograGcznego.  3. 

—  Biblijoteka  Krasińskich.  W. 
Washington-  Snrgeon  General  Office.  3. 

—  Smithosonian  Institntion.  W. 
WenecTJa.  Arcbiro  del  Stato.   Eh. 

—  Instituto  Yeneto  delie  scienze,  lettere  et  arti.  W. 
Wiodeń.  Acadcmie  der  lVissenBchaften.   W. 

—  Dlrection  des  k.  k.  Hans-  n.   Staataarcfaiv«8.  Kh. 

—  iDStitat  fUr  Oestr.  Oeschichtaforschniig.  Eh. 

—  Oeologiscfae  Reichsanstalt.   3.  Ef. 

—  Central  comiss  i  on  f.  Erhalt.  der  Bandenkniller.  1,  % 

—  Milit^r-Geographiscbes  Inetitnt.    Ef. 

—  UniTersitats  -  Bibliothek.  W. 

—  Anthropologlsche  Gesellaclian.  Ka. 
WiBsbadOD-  Nassanischcr  Terein  fllr  Natnrkunde.    3. 

—  Yerein  fiIrnaBiifiuiBcheGesch.il.  Alterthumskimde.  l,!t. 
"Wrocław.  Verein  fUr  Geschichte  Schlesiens.    1,  2. 

—  Towaizystwo  literacko  -  słowiańskie.   1,  2. 

—  Yerein  ftlr  Yateilflnd.  Kultur  Schlesiens.  3. 
Zagrzeb-  Jugoslowenaka  Akademija  znanosti.   W. 

—  Towarzystwo  archeolog-  horwackie.    Eb. 
Zgorzeleo  (Gitrlitz).  Oberlausilzische  Oesellschaft  d«r  Wia- 

seiiscbafl Ln.    1,  2. 


DARY 

łożone  Akademii  od  1  Maja  1882  rokn  do 

1  Haja  1883  rokn. 

Od  Instytuoyj  publicznych  i  osób  prywatnych. 


I.  Dary  w  książkach. 

A)   1nat)tac)FJe  publiczne. 
Berno.    Towarzij»two  pi  zyrodnik<hc  ezwaj carskich  : 

Yerbandlungen.  64  JahreSYcrsammlong.  Aarau  1861. 
Berno.  Matyca  Morawska: 

Gzasopiem  RociDik  4.  Zeszyt  1,  2,  3  i  4  z  r.  1883. 
BordOATlZ.  Societ4  des  sciencee  naturelles: 

Memoires.  Tom  V  i  r.  1662. 
Bronsberg.  HistorUcher  Va-einfUr  Ermeland: 

MonumeDta.  B.  YIŁ    Brannsberg  1862. 
BndziszTIl.  Matyca  Serbska: 

CzftBopiB.   Rocznik  3  i  4.   Zeszyt  1  i  2  z  r.  1881. 
BTlkoreszt.  Akademija  Rumuńska: 

1)  ObservatioiiH  meteorolog,  faits  i  Br.nila  1879  i  80. 
Buharest  1882. 

2)  Docnmente  prmtore  la  »toria  romanilor.  Vol.  IV — 
VII.   Buccareaci. 


3)  DictionMialn   limbei  romane.    2   tomy. 
1873  i  1876. 

4)  Anoftlele  Societ.  icad.  rom.    Seria  1.    Bnee.  1878. 

5)  Operele  Demfttr.  Cantemira.   3  tomy.   1878. 

6)  Cantemir.  iBtoria  intper.  ottotnann.   2  tomj.   Baow- 
resci  1876  i   1878. 

7]  Balceaca.  Utoria  romtnilor  snb  Hichain.   1878. 

8)  Hasdeu.  Psaltirea.    Tom  I.    Bnccareid  1881. 

9)  Annftiele  Societ.  acad.  rom.   Tom  X  i  XŁ 

10)  Aniialele  Academiei  roman.   Tom  I,  II  w  S  toL  DI.' 

11)  LanriaD.  OloBsariam.    Bnccareaoi  1876. 

12)  Cipario^  Gramateca  limbei  roman.  2  pan.  Booe.  187T. 

13)  Catechismaln  CalTjneeca  t  t.  1636.   Slbin  1879. 

14)  OpDrile  Ini  Tacita,  Dione  CaBsin,  Salutin,  CieeroD^ 
Jnlin  Cesare,   tradictone.    Bnccareaei  1877  1  IBtS. 

15)  Hormnzaki.  Fragmente  di  istoria  romanilor.  TomL 

16)  Toż  po  niemiecku.  -     * 
Bystnyca.  Oewerbesehvłe  in  ButrUz: 

Jahresbericht  7,  8  z  r.  1662. 
Chorbourg.  Soci&e  dea  iciencet  naturalles: 

Hemoiraa.  Tom  XXIII  b  r.  l880. 
Czorniowce.    Uniwerm/tet  ^ancitzka  Józefa: 

Pei«onalaŁand  o.  OrdnuBg  der  YorlesnngeB.  1883. 
Dorpat.  EntnUche  OeteUtchaft: 

Sitsangeberichte  1881.   Dorpat  1882. 
TbrenCTJa.  Societa  italiana  di  antropologia: 

Arcbiro  de  la  8oc.  s  r.  1683. 
OstTDga.  Towarofgtwo  uczonych: 

1)  Abbandlnogen.    Band  28  i  39.  

3J  Oelefarte  Anteigen  ł  r.  1882. 
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Qnisiec>  HiatorUther   Ver^n  fUr  Steuermark: 
1)  HitŁheilungen  30  Heft.   Grstz  1S62. 
3)  Beitrifge  ISer  Jahi^.  OnU  1682. 
Hala.  Aeademia  Leopoldino  Carotiaai 

Nora   acta   Kcademiae.   Ton  42   i   43.    Leopolditut 
E  r.  1882. 
Hantarg.  YereinfUr  natunoimentchaftlicke  UnUrkattimg: 

1)  YerhaDdlnngen  IV  Band.  Hambtii|r  1879. 

2)  Abhandlungen  YII  Band,  2te  Abth.    1883. 
BlfflfD'  Mtaee  Teyler: 

Yerhandlangen.  Tom  1  i  2  z  r.  1882. 

St-  Jago.    UntwerKytet  Chilijiki: 

DwadiieAcia  tomów  dalszych   swych  pnblikacyj  na- 
ukowych, statystycznych  i  politycznych. 

SuSBark*  Ungańscker  Karpathenverein: 

Jahrbnch  IX  Jrg.  Zeszjt  1,  2,  3  i  4  z  r.  1882. 

Koponliaga-  Soditi  royaU  da  antignaires  du  Nord: 

1)  Aarboger  z  r.   1881  i  1882. 

2)  Hemoires.  Noiive]Ie  serie.  1881. 
EÓTSik.   Zakład  hr.  DziałyAtkieh : 

Tragedyje  Eurypidesa.  Przekł.  Węclewskiego.  Cięift 

1)1  i  6  odbitek  osobnych.   PoenaA  1882. 
lasków.   Czytelnia  akadtmieka: 

Historyja  czytelni  akademickiej   i  j^  udział  w  hn- 

dowie  pomnika  Mickiewieu.   Erakdw  1662. 
TowarzyaltDO  tatrzańakie: 

Pamiętnik.  Tom  VU.   Erakdw  1882. 
Dyrekcyja  Kasy  Oszczfdnoici: 

Zamknięcie   rachunków  z   r.   1661.    Kraków  1883. 
Królewiec.  PhysikalUc/i-oekonomiacke  GeaelUchaft: 

Jahrgang  der  Scl-ritten  21  n.  22.  Kffotgsbe^  168S. 
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Upski  Naturfortchends  Geeellachaft: 

SitzniigBberichte  9er  Jrg.  1882.  Leipsig  1883. 
Londyn.  Geological  Society: 

Qui1;erl7  Jonniftl.  Vol.  38  z  r.  1881  i  z  r.  1882. 

Tom  1,  2,  3  i  4. 

Anthropoloffical  Institut: 

Jonrnal.  Vol.  XII.  Nr.  1,  2  i  3  z  r.  1882. 
ŁnlMlca.  Hanteatiacher  Geschichtnenin: 

1)  HRitBische    Oeschichtsblittter.   J&hrg.    1880  —  1881. 
Leipzig  1882. 

2)  UrknDdenbuch.  3  Band,  le  Abth.   Halle  1882. 

3)  Hanserecesse.  2  Band.    Leipzig  1883. 
Lwów.  Zakład  OstoUńBkieh: 

1)  Dr.  Kętrzyński.  O  IndnoAci  polakićj  w  PrDsieoh  nie- 
gdyd  krzyżackich.  Lwdw   i8o2. 

2)  TcDże.  Katalog  rękopiamów.  Zeszyt  IIL  Lwów  1883. 

Mnzeum  przemysłowe  miejskie : 
Wzory   przemytu   domowego.    Seryja  III,  IV,  V  1 
VI.  Lwdw. 

Rada  szkolna  krajowa: 
Szkoły  ludowe  w  G&Iicyi  w  r.  1880/81.  Lwów  1882. 

C  k.  Namiestnictwo: 
Ergebnisse  der  Zttblung  der  Bev9lkeTaiig  GalizieoL 
Wiea  1882. 

Wydział  krajowy: 

1)  Ucbwały  Sejma  5go  Peryj.  ó^  Sessyi.  Lwdw  1882. 

2)  Protokóły   bej   Seasyi   4go  Peryjodo.    Lwów  1882. 

3)  Sprawozdania  S^'mn  1882  i  allegata. 
Uarlenwerdsr.  Historiseher  Verein: 

ZeitBchrift  des  Yereins  5  Heft,  1  u.  2  Abtlt.  1882. 
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UonacUjanL  Akademija  umitjętnoici: 

1)  Abbacdlun^D  der  histor.  Clas§e.  B.  16.  Zeu.  I  i  '2. 
3)  AbhaDdluDgen  der  philolog.  Glasse.  B.  16.  ZesB.  2  i  'A. 

3)  Sitznagsberichte  der  philosoph.  Cl.  1881.  B.  2.  Zesz. 
3—5.    1882.  B.  1.  Zesz.  1—3.  B.  2.  ZesŁ  1  i  2. 

4)  Sitzun^Bbericbte  der  matbem.  Cl.  1682.  Zesz.  1 — 5. 

5)  Bauer.  GedAchtniBBrede  anf  Otto  HeSB.    1882. 

6)  8lieve.  MasimiliM  I  t.  Btyero.  Tentrede  1882. 

7)  Meleorologiscbe    n.    nugnet.    Beobacbtnngen    1881 . 
MUnchen  1882. 

Uontroal.  L'ecole  polytechniąue: 

PatmareB  de  Tecóle  aiidó  1881 — 82. 
Sodety  of  tbe  nalural  hittory: 
Proceedinga   at  audiuI  meeting  t  r.   1669  i  1873. 

Ifoekwa.  SocietS  det  naturaKstea: 

1)  Bnlletin.  Nra  3  i  4  z  r.  1881.  Nra  1  i  2  z  r.  1882. 
Moskwa  1882. 

2)  Table  gćnćrale  des  matieres  de  56  Yolnmes  dn  Bnl- 
letin. 1882. 

Tofcarzysłwo  archeologiczne: 

1)  Drewnoati:  Tmdy  obszciestwa.  Tom  IX.  Zesz.  1. 

2)  Piaty  arcbeolog.  ^ezd  w  Tyflisie.  Moskwa  1882. 
IWUBter.   Westfaliseher   Promnaal-Veran  filr    Wiaaen- 

gchfift  u.  Kunst: 

Zehnłer  Jabresbericht.  Mfinster  1882. 
IToryinbsrga.  Mmetim  germańtkie: 

Anzeiger  f.  d.  Jahr  1862. 
Ohio.  Machanie  Inatituł: 

Scieutific  procedings.  Nr.  1.   Jannar  1862. 
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Fftryi-  Academie  des  inscriptiotu: 

Comptes   TeadttB   de   seances    1881.    Ton  IX>  i   X. 
Paris  1.-82. 

Soci4t4  entomologtqve  de  France: 
RnlletiD  dce  seances  z  r.  1882. 

Soci4t4  zoologiąue  de  France: 
Dziesięć  tomów  swoich  pnblikacyj. 
Peszt-   Akadetnija  umiejętności: 

Nakłady  własne  z  r.  1882  w  27  tomach. 
Petersburg.   Uniwersytet  Petersburski: 

1)  Zapiski    isloriko  -  filologiczeskago   foknlteta.    Tomiłw 

10.    Petersburg  1076—1881. 
2J  Jagic.  Specimina  lin^ae  paleosl.    PetersbsTg  1882. 
3)  Destanis.    O   pokoreni   i  plenieoi   Persami.    Petera- 
borg  1881. 

Akadetnija  vmiejętnoici: 

1)  Tableau  gćneral  des  mati^res  dans  les  pabticatinna. 
Petersbnrg  1882. 

2)  Memoires.   Tom  XXX.  Nr.  1—11. 

3)  Zapiski  akad.   Tom  XL— XLIII. 

4)  Auver8.   Reduction   der  Brand )ey'Bchen  Beobachtan- 
gen.   Tom  II.   Petersburg  1882. 

Ogród  botaniczny  cesarski: 
Acta  horti  petropolitani.   T.  Vin.   Faao.  I.    Peters- 
burg 1883. 

Poznań.   Towarzystwo  Przyjaciół  nauk: 

Sprawozdanie  z  r.  1882.    Poznań  1883. 

Bftpperswyl.  Muzeum  narodowe: 

Wieniec  pamiątkowy.  Zesz.  2  13.  Rappersw.  1883^ 


BygA-  Oetetlteh.  fUr  Oetek.  u.  AUtrth.  der  OtUttpn- 
umzrni: 
Hittbeiliingen.   B.  XIU.   Heft  I  a.  U. 

Naturforichandw  V«rm»: 
Koirespondeazblatt  des  Yereiiu.  XVV.    Riga  1682. 
Biym-  Aceademia  dń  Linc»: 

1)  Atti.  8eryj«  3.  VoL  VL  Zew.  18  i  14. 

2)  Memońe  CL  histor.   Tom  VII  i  IX. 

3)  Memońe  Cl.  matem.   Tom  IX  i  X. 
Salcbarg.  Komitet  zjazdu  przyrodników: 

1)  TagbUtt  der  54.  YcrauninL  dentscber  Nałnrforscber. 
Salzburg  1881. 

2)  BeitrUge  znr  KenntnisB   Ton   Stadt  and  Land  Sals- 
barg.  1881. 

3}  Ans   den    alten   Rbeimchronik    des  Tbuisko.     8ali- 

bnrg  1881. 
SndsIL  Bułgarskie  kniioumo  drttieittco: 

Periodiczesko  spisanie.  Kn.  1  i  2.   Sreden  1882. 
Stookholm.  Szwedzka  Akademija  umi^gtnoici: 

1)  Antiqu«ri8k  tidakrift.  Tom  I— VI. 

2)  Akademiens  Hanadeblad  od  r.  1872—1881. 

3)  Hildebrand.   Angloeacbsika  mynt.    Stockholm  1881. 

4)  ,  .  »  .  1846. 

5)  n  Hinnespeninger  &fver  enakilda  18G0. 

6)  •  Sverige8     och    aven8.     Konangahaseta. 
Tom  I  i  II. 

7)  Hildebrand.  S^enska  sigiller.   Zeszyt  1  i  2. 

8)  „  Teckningar.  Seryja  4  i  6. 
Utreollt'  Inatitiit  meteorologiąue  det  Paya-Baa: 

Nederlandach  meteorol.  Jaarbock  t.  J.  1661. 
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Waruawft-   Uhitcent/tet  War$zaw)$ki: 

WarBzawgfcija  Dswiestwia  z  r.  1882. 

Towarzi/atwo  Ukare^e: 
Pamictoik  z  r.  1882. 

Redakcja  Pamiftnika  Jizyjogrą^ezntgo: 
Pamiętnik  Gzyjogr.  Tom  II.   Warszawa  1882. 

Wydawnictwo  Eneyklopedyi  wt/eHotoawcz^: 
Encfktopedyi  tomu  U  zeszyt  8. 
WasMngton.  Smithaonian  Institułion: 

1)  Annnal  repport  s  r.  1880. 

2)  List  of  foreigne  correspondeDts.    Wasbington  1883. 
Wiedsń-  Akademija  umiej ftnoiei: 

1)  Sitzber.  der  pbil.-hisŁ  Cluse.    1881.  Ji^.  98,   99, 
100  n.  101.  WiedeA. 

2)  Sitzber.  der  matb.-natn.-w.  Claaae.  X,  U  n.  III  Ab- 
tbeil.  z  r.  1S61  i  1882. 

3)  Denkschriftas  der  pbil.-bUt.  Classe.  B.  32. 

4)  UeDkscbriflen   der  matb.  -  natorw.  Cl.   B.  43  n.  44. 

5)  ArchiY  fllr  Knde  Ostr.  Geacbtfrag.  B.  62,  63  o.  64. 

6)  Almaaacb  z  r.  1882. 

Directfon  ^r  Staaiaei»et^>ahniaulen : 
DenkBchrift  der  Direclion.  Wien  1882. 

Centralcommisaion  fUr  Sfeteoroiogie: 
Jabrbtlcber  Jrg.  1678.  Wien  1681. 

Oeologiieha  Seichaanitatt: 

1)  Jabrbnch  z  r.  1682.   Zesz.  1,  2  i  3. 

2)  Yerhandlnngen  z  r.  1881  i  1882. 

3)  Hoerne8.  Gaateropoden.  3  Liefrg.   Wien  1S82. 

4)  Abbandlongen.  Tom  X  i  VII  tomn  zeszyt  6. 
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CentrałcommiaHon  fUr    Erforsck.   u.  Erhalt. 
der  DenkmSler: 
Uittbeilnngen.  Vin  Band.  3  Heft.  Wien. 

Prytoatna  Bibltjoteka  eaaraka- 
Die  SammlaDfen  der  Bibliothek.  Ul  B.  Wien  1862. 

MilitUr-  geographuches  Itutitut: 
MittheilangeD.  1  Jrg.  I  Bsnd.  Wien  1881. 

AnthropologUcke  OeselUchaft: 
Mittheilnngen.  B.  6—12.   Wien  1676—1882. 
^^OSbadon.    Verein  fUr  nataauiacke  AttertkuTrukunde  u. 
Getchichttforgchung : 
AnnaleB.  16  Band  z  r.  1881.    17  Band  z  r.  1882. 
Verein  fUr  Naiwhmde : 

1)  Heklenbnrgisches  TJrkundenbnch.  XII  Band.   Schwe- 
rin  1882. 

2)  JabrbUeher  47  Jrg.   Scbwerin  1882. 

Wrocław.   Verein  fUr  Oetchiehte  u.  Ałterth.  Schletient: 
Codex  diplomaticnB  Silesiae.  XI  Band.   Brealan. 

Oesellschaft  fUr  vaterłSndi»che   Cultur: 
Jabreabericbt  59  des  Oeaell.  fllr  1881.  BreBlan  1882. 
Zagrzeb.  Horwacke  archeologieke  druitwo: 
Yieatnik.   Rok  1861  i  1682. 

Akademija  jugoslotoiajuka  znanosti  i  umtefn. 

1)  Rad  jugsl.  akad.-  5,  59,  60,  61—64.   Zagn«b  1863. 

2)  Monnmenta  Slavor.  meridiiMi.  Ydl.  XIL  Zagrzeb  1882. 

3)  I^ećnilc.  Zeszyt  4. 

4)  Torbar  Josip.    O  zagrebaekom  potnsn   1880  goda. 
Zagrzeb  1882. 

Zgorzelec.  Oberlatu.  OetelUch.  der  WUienteh.; 

Nenes  LauBitzisches  Magazin.  58  B.    GOrlitz  1662. 


B)   Redahcyje  i  nakładcy  ciasopiin. 

Kraków.  Czas. 

Mieyje  katolickie. 

Przegląd  akademicki. 

Przegląd  lekarski. 

Przegląd  polaki. 

Reforma. 
Lwów.  Czaeopismo  Towarzystwa  aptekarskiego. 

Dziennik  dla  wszystkich. 

Gazeta  lwowska. 

Łowiec. 

Przegląd  sądowy. 

Przewodnik  nankowy  i  literacki. 

Prawnik. 

Rolnik. 

Szkoła. 

Urzędnik. 
Przemyśl.  San. 
Warszawa.  Alencum. 

Biblijoteka  warszawska. 

Ekonomista. 

Gazeta  lekarska. 

Gazeta  polska. 

Knryjer  warszawski. 

Niwa. 

Ogrodnik. 

Przegląd  techniczny. 

Słowo. 

Wiek. 

Wszechświat. 


C)  Omby  prfpmtn*. 

Alth  Dr.  Alojzy  swą  prac^: 

Die    Ycrsteinerungen    des    Kiiniower    Kalksteines. 

Wien  1882. 
Z&hr  Feliks  swą  pracę: 

Opis   aparatu   antom,   do  gaszenia  poiardw.    1682. 
Barącz  ks.  Sadok  swą  prac^: 

pamiątki  Buizackie.   Lwów  1882. 
fiorch  Fr.  t.  Leopold  ewą  pracę: 

Beitrfige    zur   Rechta  -  OeBchichte    des    Mittelalters. 

Inflbrutk  1881. 
Bnczjrński  Boman  swe  prace: 

1)  Nasza  własność  ziemska.    Warszawa  1882. 

2)  O   jurysdykcyi    karnej  w  stosODkach    między  -  naro- 
dowych.  Warszawa  1872. 

3)  Stan  moralny  epołeczeilBtwa  naszego.  Warss.  1874. 
Chałubiński  Br.  T.  swą  pracę: 

Grimmieae  tatrenaes.   Warszawa  1882. 
Ciesielskiego    ks.    Aleksandra    egzekntorowie    testamentu 
jego  pracę: 

Dramata  Giitcgo   Ifigenija   i   Tasso.    Krak<}w  1883. 
t.  p.  Czerwiakowski  Ignacy  z  Krakowa: 

Biblijotekę  fikładającą  się  z  260  dzieł  w  346  łnmarh 

treści  botanicznej. 

Daszewski  Marceli  swą  pracę: 

Chrześcijanie  i  łydzi.    Warszawa  1881. 
Dewalqne  LI.  O-,  swą  pracę: 

Snr  Torigine  dea  calcairea  devoniens  de  la  Belgiąue. 

IlrUsellea. 


Dnaieeld  Br.  Paweł  swą  pracę: 

Olej  gkftiDy  i  wosk  zienm;  w  Oałicyi.  WiedeA  1883. 
Dziednsz^cld  hr.  Izydor  awą  pracę: 

Patryjotyzm  w  Polsce.  Kraków  ISeZ.    Tok.   Zeayt 
2gi.    Kr&ków  1883. 

B^bowsU  Br.  Władysław  z  Niaokowa: 

1}  Ks.  Tomaszewskiego.    Kazanie  na   dsiefl  kw.  Kaź- 
mierza. Wilno  1796. 

2)  Dtto  na  uroczystość  Przenajśw.  TnSjcy.  Wilno  I79S. 

3)  swą  pracę:    8tndien  Uber  die  SUsawasserscIiwStiuM 
des  russischen  Reichea.   Petersburg  1862. 

SngestrSm  hr.  Wawrzysido  swą  pracę: 

Kilka  słów  o  Edwardzie  Rastawieckim.  PoznaA  1883. 
Zetreicher  Br.  Earol  swą  pracę: 

Tomasz  Kajetan  Węgierski.   Lipsk  1883. 

Głębocki  Dolina  Józef  swą  pracę : 

Wspomnienia  z  r.  1830  i  31.   Kraków  18S3. 
Gutzeit  V.  W.  z  Rygi  swe  prace: 

1)  Die    Nachricbt   Uber   die    BhoB    des   JahreB   1839. 
Riga  1882. 

2)  WarSgen  u.  W^orangen.   Riga  1882. 
Łirwot  Jerzy  swe  prace: 

1)  Deiitsciies  Lehr  u.  Lesebnch  flir  Oberclassen  hSherer 

Sctiuitit.  2r  Band.    I'rzcmy61  1882. 
2}  JakJćJ    reformy  przede  w  szystkiem   potriebi^^  nuw 
Bzkoły  ludowe.  PrzemySl  1882. 
Hanser  L.  swą  pracę: 

Monografija  miasta  Przemyśla.    Przemyńl  1882. 
Somik  Michał  swą  pracę: 

Delnjoserbske  ludowe  pĆsnje.    BodiSin  1883. 


EosZOWSbi  Dr.  EonBta&t7  swe  prace: 

1)  JaD  Weis  med.  kr&k.    Kraków  1862. 

2)  Jan  Korozbach  kan.  krak.    Krakdw  lt:l82. 

3)  Przyczynek  dn  hiatoryi  krakowskiego  Towarayatwa 
dobroczynDości.   Krakdw  1882. 

4)  Bomy  niegdyś  Jandw  Dlngosidw.    Kraków  1682. 
Enbe  Bomuald  swą  pracę: 

Ustawoilawstwo  Kazimierza  Wielkiego.  Warsz.  1862. 
Jankowski  Edmnnd  swe  dzieło: 

Sad  i  ogród  owocowy.  Warszawa  1883. 
Karaaowflki  Maurycy  z  Drezna  swą  pracę: 

Fryderyk  Chopin.  Tomów  2.    Warszawa  1882. 
Karpiński  ofiarował  do  zbiorów: 

Ońm     tomów    in    folio    litografowanycb     wykładów 

w  szkole  podchorąiycli, 
Klemensiewicz  Br.  Stanl^aw  swą  pracę: 

Ziir  nftberen  Kenotniss  der  Hantdrtłsen  bei  den  Ban- 

pen  u.  bei  Malachias.    Wien  1883. 
Ecłaczkowski  Jnlijan  swą  pracę: 

Pamiątki  po  Janie  Sobieskim.   Lwów  1883. 
Zorczjrński  Dr.  Frof.  z  Krakowa : 

1)  Zbiór  prac  z  Kliniki  lekarskiej.    Zeszyt  5,  6,  7  i  8. 
Warszawa   1882. 

2)  O  zdrojach  morszyAskich.  Warszawa  1882. 
Ecpemicki  VJ,  z  Warszawy  swą  pracę: 

Rzeki  i  Jeziora,  tekst  objaśniający  do  mapy  bydro- 
graficzntj  (lawnćj  Słowiańszczyzny.    Warszawa  1883. 

Eranshar  Aleksander  swą  pracę: 

Siedmiolecie  szkoły  głównćj.  Warszawa  1882. 
Enbala  Br.  Ladwik  swą  pracę: 

Jerzy  Ossoliński.  Tomów  2.   Lwów  1883. 
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Eulnyoki  Teodor  »  Lwowa  ew%  prac^ : 

SchrotU  Ninka  raohnnkowoici  Państwowa.   Lwdw. 
Ł . . . .  E  Warszawy : 

Wiadomości  archeologiczne.    Spoetrz^enia  lat  oeta- 

tnich.  IV.    Warszawa  1882. 
Lonis  WsmA  Józef  swe  prace: 

1)  Listy  z  Ameryki.    Kraków  1682. 

2)  Dawna  Uilicjja  krakowska.    1883. 

3)  Kupcy  krakowscy  w  epoce  przejściowa.  Krak.  1663. 

4)  Pierwszy  obchód  zwycięstwa  pod  Wiedniem  w  Kra- 
kowie.  Kraków  1883;  i  dwie  broszurld, 

Uajer  Pr.  Józef: 

ActeoBttlcke  ans  den  Correspondeozen  des  Bfinisten 

des  AtlssercD.   Wien  1881. 
Uaknszew  Br.  Wincenta  z  Warszawy  swą  prac^: 

Monnmenta  historica  Blavonim  meridionalinm.  VoL  IL 
llartinow  F.  J.  sw^  pracę: 

Le  treeor  de  la  catfaedral  de  Grani  Arras  1882. 

ICoraezewski  Uaciej  swą  pracę: 

Zamek  krzyżacki  w  Halborgu  dzii  a  pTzed  600  laty. 
Lwów  1882. 
IT.  TSS,  z  Berlina  nadesłał: 

Polskij    wzgląd   na  meskije   goendarstwienneje  wo- 
prosi.  BerliD  1882. 

Nitschmaim  Eesryk  swą  pracę: 

Geschichte  der  poloischen  Litteratnr.  Leipzig  1863. 
Odrzywolski  Siawomir  swa  pracę: 

Dawny  Zamek  królewski  oa  Wawsin.   Zeszyt  2  i  3. 
Orłowski  Antoni  swą  pracę: 

Bozbiór  chemiczny   wód   miDeralnych   w  Sławinku. 


99 


Fawińskl  Adolf  i  Wsruawy  «wą  pnwę: 

ŻrAdłi  diiejowo.   Tom  XL   WaruawA  188S. 

BewkowsU  Zygmunt  swą  pncę: 

Baduiia  aiulftycsne  o  eenaoh  roMŁ    Wiltto   1882. 

BobUsU  Sr.  S.  z  Puria  awą  pneę: 

Dd  deyeloppement  dn  ^Inu.  Ptris  1881. 

SftTllsoilOWa  Bozal^a  >  Krakowa: 

1)  Feraelii  Ambiani  aniTena  mediotni.  Francoforti  1661. 

2)  Oda  dla  Ft7der.  AnguU  pnu  Iirselitów.  War- 
Bzawa  1807. 

Ódboromki  Dr.  Wład.  swą  prac^: 

Antoni  Koznbowaki,  WBponm.  pośm.  Kraków  1882. 

8paaovicz  'Tnodzlmlws : 

Grot  Nikołaj.   K'  woprora  o  reformie  tofcikL    Nie- 
tyn  1882. 
Stadnicki  hr.  E&zlmien  sw%  praec: 

O  poesątkach   arcybiaknpBtwa  i  biskupstw  katolic- 
kich łac.  obrz.  na  Rosi  galie  i  Wołynia.  Łw<}w  1862. 

Staraeński  Sr.  Stanisław  swe  prace: 

1)  Kilka    kwestyj    spornych    z    zakresu    politycsn^o 
prawa.   Lwdw  1882. 

2)  O  t.  z.  ustawodawstwie  tymczasowi.  LwiSw  1883. 

3)  Uwagi  o  prawnńj  stronie  njwnonprawnienia  narodo- 
wości w  Anstryi.   Lwi}w  1883. 

SnlinirBki  z  Warezawy: 

Słownika   geograficznego   zeszyt    36,   37    i    dalaie 
E  r.  1882. 

Ówi^cianowski  JnUJnsz  swą  pracę: 

Essai  eur  Techelle  musicale  eomme  łoi  de  l'liarino- 
nie  dans  roniyers  et  dans  Tart   Var80vie  1881. 


Snjaki  Dr.  J6cef  aw^  pncf: 

KftMerant:  Życie  Bnen.  Lwdv  1662. 
7alkO  Sr.  Jóssf  swą  pracę: 

Z  dziedainy  oftalmologii.  WarsEsm  188S. 
Tischler  Br.  z  Rnilewcs  swą  pracę: 

BeitrJt^  zur  Natarktmcls  PniuseiiB.  5  leMftdw. 
tołstoj  hr.  Iwan  Iwanowioz  swą  pr^cę: 

DrewniejsziJK  niskija  monety  wielikswo  kniaieBtwft 

kijewdukwo. 
Wieczór  Szozarbowicz  Ludomir  swą  pracę: 

Badania  pordwnaweze  w  diiediinie  jęiyka  i  fek  wy- 

nilci.  Warszawa  1882. 
Waldrich  Dr.  J.  N.  z  Wiednia  Bwą  pracę: 

BeitrSge  znr  Fanna  der  Breecten.  Wien  1868. 
Wolff  S.  U.  z  Petersbni^: 

1)  Mickiewicta    ptzeUad    roBayjskL    Tom   1 ,    8   i   4. 
Petereba^  1883. 

2)  LichmaAski.  Osnowaiiia  nancE.  gOBudantw.  strojeotj. 
Peterabnrg  1882. 

3)  Żiwopianaja  Rosąja.  Tom  3ci.  Petersburg  1^8. 

4)  Dwadzieścia  sześć  dzieł  polskich  w  63  tonach  wfatr 
enego  nakładu. 

ZalesU  Bohdan  z  Paryia: 

1)  Yalerien  ChelchowskL   Projet  de  loi  sur  Toi^ganisa- 
tion  de  fabriąnes. 

2)  Tenie.  Projet  de  loi  snr  Torganisation  dn  personel 
de  rindnstrie.  Paris. 

Zahiski  lir.  Earol  swą  pracę: 

O  języku  perskim  i  tegoł  piśmiennictwie.  Krak.  1663. 
2ał{ski  'k.B.  StanicJaw  swą  pracę: 

święta  Kinga  i  klasztor  etarosądecki.    Lwdw  1663. 
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ZawtdeU  Stanidaw  awĄ  prac^: 

Prawo  cywilne  obowi^cgące  w  KniL  pols.   Tomtfw  3. 
Zieliński  9.  I.  bwii  pracę : 

WiadomoAć  o  rodiie  dwinkńw.  Tom  2  i  3.  Toruń  1881. 

Zienkowicz  ^ktor  z  Uedjjoiuiii: 

Dzieł  20  tretei  techaicin^. 


n.  Przedmioty  mnzealne. 

SawidowBkl  Alftksandar  z  TuoopoU: 

Szeii  rzymskich   monet   sntleuonfoh  w  Tarnopol- 
ekiem  i  Zbwazkiem. 
ZarpUski  ofiuowiił: 

Albam  Józefa  Sowińskiego. 
Fopisl  Jan  z«  pońr.  Eks.  Pawła  Popiela: 

Obręcz  du^  bronzową  i  dwa  wiekie  naramienniki 

wyorane   we   WBi   W^jozy  w  Stobnickiem   w  KrdL 

polakiem . 
Sobolewska  Uaryja: 

Siekierkę    kamienna    cnaleuoną    w   Eokntkoweaoh 

w  Turn opolskiem. 
Szaraniswioz  Dr.  Izydor: 

1)  Siekierkę  kamienna  Bnalezioo%  w  Królestwie  polak. 

2)  Dwanaście  monet  roas^Bkidt  i  polskich. 
Szaiigowski  Sognmił  z  Tarnopola: 

Krzyżyk   starożytny   wyoiany  w  Potocsyekach  pod 
Horodenką. 


Posiedzenie  publiczne 

AEADEHn  UHIEJĘTN(^GI  w  ERAEOWIB 

dnia  5  Hąja  1883  r. 


L 

PRZEMÓWIENIE 
Jego  Exoell.  hr.  Alfreda  Połeokiego, 

Wice -Protektora  Akademii. 


W  imienin  Ni^dostojniejasego  Protektora,  Jego  Ge- 
mnki&j  WTsokości  Arcykaięda  Karola  Łtidvika,  mam-  la- 
szosyt  powitać  Wsb  Panowie- 

(Mj  powiodę  okiem  po  t^  dostoJDĆm  sgromadsenin^ 
nie  mogą  opn66  się  newnemn  ncEncin  iain,  ie  w  sMregn 
tym  ńmierć  nczyniła  bolesną  i  tmdną  do  wjrp^niMifft  Inkę, 
ie  poibawiła  Akademię  naszą  jednio  e  najsnakomltazyeh^ 
najgorliwszych,  najzasloieflszycb  jój  ezłonkdw. 

J<}zefa  Szi^Bkiego  nie  ma  Jtit  między  namt.  W  oriĄ) 
pełni  ływota,  w  rozwojn  talentu  i  sił  twdrczych,  X  pointd- 
planów  i  marzeń  o  dalszych  w  pnyszMcł  tradiUdi  dla.' 
nauki  i  AwletnoAci  tij  Akademii,  ktdrą  tak  nkoelud,  te  tak' 
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powiem,  wiriid  pracy  i  od  pncy  odwołili  go  śmierć  pned- 
wczeaiift  X  iia§zego  grona,  dotykają  boleśnie  kraj,  naukę 
i  doBlojną  Instytncyję  naaz^ 

Ctim  był  SsuJBki  dU  kri^u,  ciim  był  dla  powai- 
DBgo  umysłowego  racbn  —  oceniła  to  Bpołecaność  nasza 
wymownie  objawem  jednomyślni  czci  i  ialn  na  wieść  o  jego 
z^nie,  składając  najpickniejBEy  wieniec  obywatelskiego 
uinanja  na  jego  grobie;  erim  bjt  w  iBoaególMAti  dbL  Ł^ 
Aludemii  na«z6j,  czujemy  to  nąjlepi^  i  najboleśniej  nie- 
stety, my  wBEjscy  zgromadzeni  tn  po  raz  pićrwszy  od 
chwili,  kiedy  zabrakło  nam  na  zawsze  tego  drogiego  towa- 
rzysza, tego  niestmdzonego  pracownika  i  inicyjatora. 

Imię  Józefa  Szujskiego  aplotio  się  Ściśle  i  na  zawsie 
z  dziejami  Akademii  naszej,  i  to  z  dziejami  okresu,  ktdTy 
byt  nąjwainieJBzy  i  najtmdniejeay  takśe,  bo  był  począt- 
kowy, bo  miał  da6  miar^  siły  naokow^  kraju,  miał  być 
wn)ib%  i  rękojmii)  przys^ości  hittytucyi.  Z  jakim  zap^m, 
z  jaką  niestrodznną,  zaiste  podziwienia  godną  gorliwością, 
I  jaką  miłością  dla  sprawy  ]  jakim  zapasem  najzacniej- 
8>%o  trudu  ś.  p.  Szujski  spełniał  obowiązki,  jakie  nft  niego 
wkładco  podwójne  w  Akademii  stanowisko :  cdonka  i  je- 
neninego  sekretarza,  wiecie  najlepi6[,  Panowie,  świadko- 
wie i  towarzysze  pracy,  oceni  to  przyszły  historyk  Insty- 
tucyl  naszćj,  a  zapewne  wymowniejsze  i  bardziśj  powijane 
tiBta  oddadzą  Iiold  zasługom,  których  ja  dotknąć  się  mo- 
głem zaledwie  kilka  słowami  rzewnio  wspomnienia. 

A  jeżeli  mi  wolno  do  tych  słów  iain  dodać  takŁe 
słowo  pociechy,  to  odwołam  się  do  tćj  moralnej  prawdy, 
ie  ^rawiedliwe  i  serdeczne  uznanie  wielkiej  pracy  i  wiel- 
ki^ zs^gi,  jest  zarazem  stwierdzeniem  własnych  aapinr- 
«Xi   i  własnego   poczutis  obowiąików,   ałniy   poniekąd  sa 


rękoJDUf,  le  ubjwająfsym  nie  braknie  ptdnjek  ntiUdanr- 
c<Sw  i  SMtfpoów  i  w  C6n  —  d«  Bóg  —  rinuDÓm  piłek»- 
aaaia,  ucserpnąi  B>oł«mj  otsehj. 


n. 

Odpawiedź  Prezesa. 


Gdyby  Eieellencyjo  tyczliwoić  Twoja  dl»  AludanH 
potnebow^  nowego  dowodu,  nie  byłoby  zaprawdę  ailni^- 
uegio  nsd  to  gorąco  apdłciDcie,  które  w  j^  strtcie  wyn- 
zi6  racsyłeA.  Bolesną  Jest  ona  dla  naa  wszystkich,  bole- 
AnieJBią  jednak  być  musi  dla  mnie  osobiście;  pozbawia 
mif  bowiem  najbliissego  towarzysza  w  pracy  sterowania 
nawą  tćj  Instytncyi,  powierzoną  nam  przez  Nąj.  Pana  w  sa- 
mym jćj  zawiązku,  a  dzięki  życzliwości  kolegów,  do  nie- 
dawna spoinie  w  ręka  naszym  zosUuącą.  MiUto  była 
praca;  bo  równa  miło6<^  dawno  poiądanćj  i  wreszcie  nzy- 
skanój  Instj^cyi  do  niój  zagrzewała,  a  równe  przekonanie 
o  warunkach  jćj  powodzenia,  łatwćm  czyniło  porozumienie; 
dobra  wola  i  gorliwość  kolegów  dopełniła  reszfy.  Na  I9 
ostatnią  i  nadal  liczyć  możesz,  Ezcellency|o,  jak  nie  mni^ 
liczyć  może  każdy,  komu  losy  Akademii  nie  są  obojętne. 
Trwożliwość,  jaka  ogarnęła  grono  nasze  na  myśl:  jak  za- 
stąpić poniesioną  stratę?  —  była  zaprawdę  rinszna  i  nie- 
mała; nie  było  to  jednak  zwątpienie,  i  w  obeo  rintby  auUj 
pnbliczDÓj  być  nićm  ono  nie  mogło;  bo  gdzie  zwątpienia 
owładnie  umysły,   tam  ginie   zap^   do  pracy,  siły  omdle- 


wiją,  Ł  Z  utraconą  ńtd^t^ą  wasyiftó  obojętnie  sÓBtńwia 
«iQ  laiowL  Brło  w  t^j  tnrołliTości  ncsńj  ■kiomne  oce- 
nianie umych  siebie,  obok  unuifa  wyiokich  aasłng  imar- 
łego  kolegi.  A  gd;,  odwołując  się  do  moralnój  prawdy, 
w  tćm  właśnie  oznanin  cndzćj  zasłagi  widzidei  Ezcellen- 
cjjo  itwierdzenie  własnych  naszych  aspiracyj  i  świado- 
mości własnych  obowiązków;  to  miejmy  nadzieja,  Łe  przy 
tych  wamnkach  z  pomocą  Boią  stanie  się  zadosyć  Twojćj 
Excellencyjo  troskliwoM  i  naszym  tyezeniom. 

Oby  nastąpić  mające  sprawozdanie  z  czynnoiei  Aka- 
demii, dokonanych  jnl  w  roku  choroby  i  śmierci  nieodia- 
łowanego  naszego  kolegi,  mogło  by6  piórwsią  pomyślną 
pnSbą  tego,  czego  i  Ty  dostojny  nasz  Opiekanie  i  my 
sami,  a  nie  wątpię  i  kraj  e^  oczekuje  po  Akademii 
w  przyszłości. 


m. 

SPRAWOZDANIE 

i  czynności  naukowych  i  adminiatracyjnych 

w  roku  1882/3 

pnes 

Józefa  Uajera, 

Preseu  Mjłe  AkademlL 


Było  zwycu^eiD  w  naSKÓj  Akademii  roidtielać  gpn- 
WDzdanift  doroczne  według  ich  treici  Diakow6j  i  admini- 
straeyjnój;  przypadkowy  jednak  sbieg  okoIiczDOŚci  był  po- 
wodem odstąpienia  kilkakrotnie  od  tego  iwyciajn.  Wuakie 
co  wówczas  wynikło  z  przypadka,  to  wobeo  nabytego  do- 
świadczenia o  tyle  okazało  bIc  konystnfim,  łe  sprawozda- 
nia wysnute  pasmem  jednćj  mydli,  łatwi^  czynić  mogły 
zadoayć  warunkowi  treiciwoAci  i  jednolitodni. 

W  kałdym  roku  zdarzały  się  smutne  lab  radosne  dla 
naszego  BptfłeczeAstwa  wypadki,  kbire  dosłrąjajyi  do  sietHO 
c£ada  i  popędy  ogółn,  mnsiały  tói  mieć  wyru  w  nasiyeh 
sprawozdani&ch.  W  tym  roku  spotykamy  się  z  faktem 
wielce  zaprawdę  radosnym,  bo  przywodzącym  na  pamlęA 
zwycicztwo  oręża  polskiego,  ktdry  pod  wodzą  Jana  III  zła- 
mał pod  Wiódniem  muzułmańską  potęgę,  ooalił  ohneM- 
jaństwo,  a  godła  odniesionej  tryjnmfu  złołył  komie  w  ka- 
tolickiej stolicy.  Gdy  tę  pamiętną  roenioę  kn^  o^  pra- 
gnie niwietnió  obchodem  godnym  króla -Ikohatera,  Akad«-- 
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mija  do  obowiąikn  tego  w  wUńciw;  sobie  npouib  pocni- 
w&ft  aię  Ut  miiBiała.  NietyUko  atim  od  Ut  kilka  zbi6n 
i  ogłastK  niemałym  kosiitem  doknmenta,  odnosEące  Bię  do 
jego  życia  w  ogiłlnoAci,  ale  nadto  pospiessa  z  wydaniem 
skrzętnie  tebranego  BUttery}ida>  ktdry  na  stanowiako  8o- 
bieakiego  w  krwawój  roeprawie  pod  Wićdniem  nuci  takie 
ńwlaUo  prawdy,  ii  wobec  niego  nmilknąć  mnsi  sawiić,  pra- 
gnąca z  krtSlewskiój  głowy  lerwai  wieniec  easłngi  nacsel- 
nego  wodza  i  chwałą  zwyet^twa  otoczyć  jego  podko- 
mendnych. 

Smutno  zflprawdę  po  tćm  radoanćm  wapomnieniu  spoj- 
rzeć na  dalsze  losu  naszego  koleje,  tćm  smutniej,  ie  sami 
nie  byliśmy  bez  zarzotn,  którego  bistoiyi  praemilczeó  nie 
wolno,  je61i  z  przoszłoici  ma  płynąć  nauka  na  przyszłoU; 
aoatno,  ie  zaszczytne  npamiętanie,  ktdrego  wyrazem  była 
Ustawa  3-go  maja,  przyado  za  póino,  wobec  ze  wschodu 
i  sadiodu  dawno  czyluj^cych  Bteprcyjaciiłt.  łłłogo  nam 
jednak,  ie  nie  brak  w  dziejach  naszych  tych  świetlanych 
hiytków,  których  wspomnienie  podnosi  ducha,  przykładem 
zagrzewa  i  przypomina  obowiązek  dąienia  do  tego,  ateby 
urok  zdobyty  niegdyi  potęgą  oręia,  utrzymać  potęgą  dn- 
cba;  a  więc  miloteią  krąjn,  siłą  karności,  czyntodcią  zasad 
i  tą  wytrwałą  pracą  na  wszys^ich  posterunkach  tycia  spo- 
łecznego, która  dodaje  hartn,  skrzepią  mataryjalnia ,  pod- 
nosi moralnie,  ubezpiecza  £ywotuoM  i  daje  świadectwo,  ie 
w  gnmie  narodów  nie  jeate&my  obojętnym  e^ynnikiem. 

Że  to  pnekooanie  powodowało  działaniem  nasz^  In- 
stytncyi,  garnącej  w  tym  celn  do  siebie  starsze  i  młodaie 
siły,  aieby  w  myśl  Najdostojniejszego  awego  ZatotydeU 
stai  się  przystanią,  spdjnią  i  ogniskiem  duchowćj  pracy 
narodo,  dowody  na  to  w  pismach  corocznie  składane,  znaj- 


dqją  si^  w  ifkn  pablicznoAcL  Dui  w  praepiunym  pon^ku 
pragniemy  podtieli6  uą  i  sz&n.  Zgromadieniein  ebraseał 
tego  rnchn  i  neiłowiiń,  ktdre  wypełniły  obiegły  rok  na- 
Bzego  uwodo. 

Z  ukresn  ujęć  tdmioiBtncyjno-gospodtnkJcb,  wipo- 
miDun  jedynie  o  zarządzeniach  dotyczących  domn  Akade- 
mii i  będącego  j6\  własnością  Zakładu  zdrojowego  w  Sscza- 
wnicy.  Wiadomo  i  dawniejszych  sprawozdań,  to  Akademya, 
dla  pomieszczenia  Bwyoh  zbiordw,  zmuszoną  była  doknpiA 
dom  sąsiedni,  którego  część  przebudowaną  obróciła  na  wła- 
sny niytek ,  resztę  wynajmowała  dla  zwrotu  poniesionego 
wydatku.  Ody  atoli  nadzieja  ta,  z  powoda  ciągłych  zawo- 
dów, omylooą  została;  gdy  oprócz  tego,  mimo  dawni^- 
szego  rozszerzenia  budynku,  nie  mógł  on  zadosyć  czynió 
wzrastającym  corocznie  potrzebom;  ostatecznie  więc  opró- 
łniony  z  lokatorów  i  w  części  jui:  przez  Aluidemiję  zajęty, 
słiiłyć  j^  będzie  w  ci^ości,  skoro  tylko  na  konieczne  prw- 
robienia  znajdzie  się  odpowiedni  zasiłek  fbndnazdw. 

Komitet  administracyjny  Zakładu  zdrojowego  w  Szcza- 
wnicy, działający  pod  gorliwym  przewodnictwem  Dra 
Szlachtowskiego,  ogtoBit  drukiem  obszerne  sprawo- 
zdanie ze  zmian,  ulepszeA  i  wszelkich  czynności  w  ZaUa- 
dzie,  od  czasn,  gdy  tenże  stał  się  własnością  Akademii. 
Zuakomitemn  postępowi  we  wszelkich  kierunkach  dali  pu- 
bliczne świadectwo  bawiący  w  Szczawnicy  goście  z  wszy- 
stkich dzielnic  polskich,  a  to  zaprawdę  mogłoby  wystarezyć. 
Ody  jednak  nie  brakło  krytyk,  zaprawionych  jeśli  nie  u- 
rozumiałości%  to  kapryśnym  hamorem,  te  nie  powiem  oso- 
bistemi  widokami;  kto  więc  nie  był  na  miejscu  a  choi^by 
dowiedzieć   się  prawdy,   temu  posłuży  do  tego  iprawotda- 
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nie  oparte  na  faktach,  katd^J  ehwIU  aa  miejsca  iprawdilft 
8iQ  d»ją«7cb.  Je6li  staranis  Adminiatracyi  pnysporcf  do- 
chodD,  koTzyU  itąd  będzie  d]a  Zakłada,  a  t&m  samom 
dla  publiczności,  szakając^  tamie  zdrowia  Inb  wytchnie- 
nia, Akademija  bowiem,  jak  dot^d,  nic  a  tych  dochodów 
nie  obraca  na  własny  nżytek. 

Co  do  innych  spraw  administracyjnych:  Akademii  na- 
8z6j  powierzono  niektóre  kwoty,  ktdn  tytnłem  depoaytn 
prayjęła  ona  o  tyle,  o  ile  są  w  zwitka  ze  sprawą  jakie- 
goi  ogólniejszego  znaczenia,  jak  restaoracyja  pomników, 
grobów  królewskich  i  t.  p.  Z  darów,  jakie  w  obywatelski&m 
poczncin  niefili  Akademii  życzliwi  ziomkowie,  nie  wszystkie 
wprawdzie  słażyć  mogą  do  popierania  jA]  zadań  bezpośre- 
dnio, niemniej  wszelako  stają  się  one  dla  innych  zach^ 
do  prac  naukowych. 

Na  pićrwBzćm  miejscn  hołd  ałoiyi  tn  winienem  i.  p. 
Es.  Ad.  Jakubowskiemu,  t£j  nieodrodnej  latoro&li  tyle 
zułnionego  niegdyA  Zgromadzenia  XX.  I^jarów,  który  i  sam 
stniył  nance,  i  służenie  jdj  lUatwiał  innym  całfoi  swojtai 
mieniem.  Jemu  to  zawdzięcza  Akademija  składane  rótnym 
czasem  bezimienne  ofiary,  bądt  na  nagrody  za  prace  kon- 
kursowe, bądł  na  popieranie  jŚj  własnych  wydawnictw. 
Z  tego  irddta  pochodziły  listy  saatawne  w  wartości  6.000 
nibli,  od  których  knpooy  zatrzymane  na  czas  życia  Dawcy, 
jut  znajdnją  się  w  posiadaniu  Akademii  i  nżyte  będą  sto- 
sownie do  swego  przeznaczenia,  na  nagrody  celem  zachęty 
do  prac  naukowych,  podnoszenia  moralnoici  i  iwiatia.  Ztam- 
tąd  tćż  pochodzi  Tundnsz  przeznaczony  na  wydanie  toma 
dopełniającego  pijarskie  wydanie  Voluminum  legum.  Ztam- 
tąd  wreszcie   i   drobniejsze  kwoty,   co   do   których  ajedno- 
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czeoia  w  jeden  ogólny  fundnaz  ZAwiązuia  korespondencji^ 
pnez  imietb  ofiarodawcy  nieazcz^ciem  przerwaną  zoattia. 
Kto,  jak  A.  p.  Ks.  Ad.  Jaknbowaki,  pracą  i  mieniem 
słułyt  aprawje  pnbliczn^,  a  nie  unkąjąc  stąd  cfaiaby,  czyny 
te  tajemnicą  osłaniał,  dla  tego  znajdzie  ai^  karta  w  kaiQ- 
dze  dobrze  laałażonych. 

Kwota  8.000  rubli  z  przekitzu  osoby,  kttir^  jeazoie 
vyDueiiia6  nam  nie  wolno,  jut  hipotecznie  zabeipiecaona, 
wypłaconą   ma   być  w  tym   roku  z  końcem   Października. 

OstatecEnie  uporządkowana  sprawa  legaln  ń.  p.  K. 
Bieleckiego,  dozwoliła  wynagrodzić  w  tym  rokn  prace 
oczni(}w  Uniwersytetu  z  zakresu  historyi  literatnry  polski^. 

Ewota  1.000  zir.,  pochodząca  z  legata  i.  p.  Ka.  fit 
Staszewskiego,  plebana  baborzeckiego,  jui  zaailiła  nasi 
fanduez  żeUitny. 

Ś.  p.  Tom.  Bodziach,  zmarły  w  ZamoAoia  przy 
Wojniczu,  zapisał  Akademii  kwotę,  która  liczebnie  jeszcze 
oznaczyć  się  nie  da;  ma  to  bowiem  być  reszta,  jaka  zo- 
stanie po  sileniu  bliż^  oznaczonych  legatów,  przez  zmar- 
łego poczynionych. 

Ś.  p,  Fel.  Stobnicki,  przeznaczył  dla  Akademii 
kwotę  2.000  złr.  z  większćj  sumy  ubezpieczona  hipotecznie. 
Sprawa  ta,  zostająca  w  ręka  szanownego  mecenasa  Kań- 
skiego, jest  jeszcze  w  tokn. 

Wny  Ludwik  Grabowski,  który  niegdyi  podał 
myśl  utworzenia  „Macierzy  polskiej",  gdy  ta  na  inn^  dro- 
dze wprowadzona  została  w  wykonanie,  zgłosił  się  oaobitcłe 
do  Akademii  z  oświadczeniem,  łe  nie  uetąjąc  w  powziętym 
Zi<miarzD  służenia  dobru  ogółu,  składa  tymczasem  roczny 
procent  od  sumy  20.000  mbli,  na  wydanie  dzieł  z  zakresu 
języka  i  historyi  polskićj,  tndzici  pobratymczych,  jak  równie 
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wainycb  sink  pnyrwlaiesy^  W  m«e  tego  liatji  1.000 
rnbK,  jako  pienniotonny  procent,  kt^ry  ttt  tkftjm  będzie 
na  asilek  piiblikacyi  hitńoryemij ,  niaj^j  -przjcEjBit  Mc 
do  upuaictnienia  200-njj  roesiiicy  wiekoponm^  sariogi  na 
£zego  Jana  III  pod  Wiedniem.  Ody  atoli  | 
co  do  dalssych  wypłat,  nciynił  saleŁn^  od  i 
się  w  nieznanym  aobie  atatneie  jnł  zawiasan^  we  Lwowie 
.Hacieny',  przeto  zarząd  Akademii,  doatarezywzzy  ma  od- 
pisu tój  ordynacyi,  oczekuje  oatałecznego  ze  atraiiy  azano- 
wnego  Dawcy  oświadczenia. 

Z  zapisn  15.000  mUi  Ł  p.  Dra  J.  KatarsyAzkie- 
ęo,  aczkolwiek  jeazeze  niezrealizowanego  w  eatoAd,  doata- 
tecznie  jednak  co  do  rea^  zabezpieczonego,  jut  w  tym 
roku  korzysta  tnech  ncznidw  Dniwersyteta.  BycUy  ten 
ekntek  zawdzięcza  Akademia  gorliwemn,  nader  dla  mij 
iyczliwemn,  a  bezintereftownemn  zajęciu  się  tą  sprawą  Wgo 
L.  Wrotnowskiego,  mecenasa  wWarazawie. 

Wreszcie  co  do  kwot  ztoionyeh  Akademii  na  nagiody 
za  wypracowania  kookuńowe,  poda  O  nieb  wiadomotć  oso- 
bne sprawozdanie. 

Co  do  stosunku  s  Władzami;  ilekroć  z  wtaAciw^o 
biura  w  Wiedniu  nadcriano  dla  kontroli  jęz^a  polakje 
przekłady  ustaw  paAstwa,  tylekroó  komitet  właściwy  doko- 
nywał tego  niezwłocznie.  Czyniono  t£ł  zadosyi  kałdemn 
wezwaniu  Wydziału  krajówko,  w  przedmiocie  opinii  eo 
do  obsadzenia  posad  w  Archiwach  krajowych,  Iwowskito 
i  krakowskićm. 

Ody  ostateczne  larganisowanle  .Madeny  polaki^" 
we  Lwowie  było  zapewnione,  wedłng  niego  zaA,  gdyby 
kiedyś  istnieć  ona  przestała,  zarząd  jćj  majątku  mi^by 
przejść  na  Akademiję,   pod  warunkiem  obracania    dochodu 


na  eele  fjatiKtji^  wskazMe,  sapytraa  wice  »  tfj  miclran' 
praei  Wjdzi^  krajowy,  lebowiyuie  pnsyjQłi  1  przyjęć 
to  itwierdsiU  ERmieBscstatem  u  lUde  hnda^tiya  odpo- 
wiedni^ kłamali. 

Co  do  stoBonktłw  aewnętnnyeh  i  Akadei»y*ii>i  ^  !>- 
ntoi  Zakładami  oankowómi;  oprócz  dotyokcusowyeli  i  wy- 
mieniających 2  nami  swoje  pnblikacyje ,  lał^diJr  tego  ad 
na*:  Arcbiwnm  PaAatwa  w  Poanania,  HnEenm  BtaraftytMoAci 
ssiąakich  w  Wrocławiu ,  hiRtorreine  Stowanysseme  Kwi- 
diy^kie,  antropolog^csne  Towarzystwo  w  Wiednin,  ftnn- 
cnskie  Towarzystwo  zooIogiciDe  w  Paryin,  StowanyBienła 
badacedw  pnyrody  w  Rydie,  Uniwersytet  w  Petersburgi, 
knłl.  Akademija  Umiejętnoioi  w  Berlinie,  tadiiei  buneeiBa 
Biblioteka  królewaka.  Ifołe  tu  byó  dowodem,  te  jciyk 
naszycb  pnblikacyj  nie  przeszkadza  poi^danin  ich  prMi 
nąjpo walniej BCfl  zakłady  naukowe  za  granica  kr^a,  łe 
więc  bndzą  one  dla  nanki  polakićj  zajęcie  tam,  gdzie  dot%d 
tylko  eztaka  i  poezyja  polska  odnonty  tr^jumfy. 

W  składzie  urządn  Akademii,  wybór  Zastępcy  Pn- 
zeaa,  dokonany  w  rokn  przeszłym  i  przez  Naj.  Pasa  Mi- 
twierdzony,  padł  na  prof.  Dra  L.  Teiclimanna,  Jut  ito- 
przedaio  zajmnjąoego  to  miąjsce.  WhAnie  eo  dokonaujna 
wyłłorem,  powienyła  Akademija  watno  stanowisko  Sekie- 
tarza  jeneralnego  czynnemn  gwemn  Członkowi,  prof.  Dr. 
Stanisławowi  hr.  Tarnowskiema.  W  zarządzie  Wydzida 
filolo^czno  -  literackiego  pozostali  na  swych  stanowiskach, 
dotycłiczasowy  jego  dyrektor  Dr.  Karol  Estreiober,  ta- 
dziei  dotychczasowy  sekretarz  prof.  Dr.  Malinowski. 
Co  do  grona  Członków,  o  dokonanym  wyborze  kandydatów 
poda  wiadomoU  osobne   sprawozdanie.    Milo   nam  będiie 
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'  ten  nowT  przybytek  sił,  po  oitatecsnie  dokouuijch  wybo- 
rach, w  gronie  nuzćm  Berdecmie  powłt>& 

Smutnego  obowiykn  wipomnienis  o  inurłyeb  w  po- 
czątku rokn  pnesiłego  kolegach,  prof.  Ign.  Cserwiakow- 
skim  i  JnL  Grabowskim,  dopełniło  jnl  leadoroctne 
sprawozdanie,  Artilone  r^ką  jnł  wdwcaaa  cięiką  niemocą 
złożonego  sekretarza  jeaeralnego  prof.  Jdufa  StnJBkiego. 
Dzii  na  mnie  przypadło  jemn  aamemn  poiwiccit  t  t^o 
miejsca  potegnanie  koletebakie  i  łif  pnyjaoielską,  pono- 
wić wyraiy  łain  i  Bpdlcaneia,  jakimi  Akademija,  Awiado- 
ma  co  traci,  nie  pewna,  jak  BJednocay6  to  wsiyatko,  co 
>  Ssnjskim  posrio  do  grobn,  kegnata  go  do  wieenwici 
D  progn  jego  doczesnego  pobytn.  Ale,  jak  jego  nnąyri 
czynny,  eerce  gorące,  lywa,  poetycznym  polotem  porywana 
fantazyja,  nmysł  do  idetddw  sięgający,  temperament  wra- 
iliwy  na  przejawy  nichn  apołeeznego,  onoaSy  go  w  wir 
iycia  publicznego  po  za  szranki  Akademii;  jak  kaidy  nich 
taki  odtętnił  w  jego  silnym  moralnie,  a  wątiym  fizycznie 
ostrojn,  i  za  przewodem  przekonania  prowadził  do  czynni; 
tak  nie  od  nas  samych,  ale  od  całego  krąjn  nalekdn  mu 
tią  ueit  i  uznanie.  Że  te^  nie  brakło,  ie  jednym  cltdTem 
zgodni  i  niezgodni  z  nim  za  tycia,  h<dd  mu  ^kyU>  gdy 
go  jtti  nie  st^o,  tego  byliAmy  iwiadkami.  Obraa  ten  blMn 
tywo  stoi  nam  w  pamięci,  jako  pociesząiąry  olyaw  bai^ 
monii  serca  i  rozumu,  gdyby  czarodzi^ską  mocą  wyrwany 
X  łona  społeczeAstwa.  Nie  minie  on  z  chwilą  swojego  olya- 
wn,  bo  znajdzie  ływiot  na  dłngo  w  owocach  pracy  Sanj- 
skiego,  na  ktiirego  grobie  nie  zwiędną  syrnkraUcsne  kwialy 
wiaiy,  niłoici,  nadaiei,  jako  godła  jego  pnt>liczttego  za- 
wodu, które  jnsewodaie^rty  nn  na  drodze  pracy,  ety  IB 
czy  w  ntwomeh  po- 


97 


etycznych,  czy  w  politycznym  tawodzie.  Były  to  gliłwne 
pola  jego  działalności;  wątpić  jednak  nie  mołna,  Łe  przy 
właściwćj  sobie  bystroftci  umysłu  i  zgodnoftci  wyobratni 
z  rozDmem,  czenmbądt  byłby  się  poświęcił,  wszędzie  zwy- 
cięslio  byłby  wyszedł  z  zadania.  Oto  kontury  obrazn,  ktdre 
jni  inne  piiłra  wypełniły  rysunkiem  szczegółów;  kontnry 
rzacone  gmbo,  słe  zgodnie  z  prawdą,  a  więc  wolne  od 
przesady,  która  blaskn  nigdzie  nie  podnosi,  a  przypadko- 
wym opowiedzeniem  innych,  rznca  cieA  tam,  gdzie  obraz 
w  ftwietle  czystćj  prawdy  sam  przez  się  jaśnieje. 

PtArewny  przedmiotem,  wkrótce  po  Sznjakim  zsze'U 
z  tego  świata  Wadaw  Aleka.  Uaciejowski,  jni  pićrw- 
BZĆmi  wyborami  powołany  do  grona  naszli  Akademii;  któ- 
rego'^tylko  nie  od  nas  ani  od  naszego  rządu  zaleine  wa- 
runki, nie  pozwoliły  zaliczać  do  jćj  rzeczywistych  Człon- 
ków. Śmiałe  przedsięwzięcie  i  wykonanie  historyi  prawo- 
dawstw  słowiadskicb,  wprowadziło  jego  imię  w  poczet  uczo- 
nego świata.  Nieprzerwany  szereg  prac  dalszych,  czyto 
rozpraw  historycznych,  czy  dziejów  piśmiennictwa,  czy  wi- 
zerunków obyczajowych  zaczerpniętych  z  przeszłości,  wy- 
p^iał  jego  łycie  do  ostatuićj  chwili.  W  tćj  wytrwałości 
w  pracy  był  on  podobny  Szujskiemu;  główne  Xit  pole 
naukowej  uprawy  było  dla  obudwu  spóIne.  Z  pola  tego 
nie  zszedł  nigdy  Maciejowski;  dla  Szujskiego  było 
ono  za  ciasne.  W  uprawie  t^j  Maciejowski,  —  niezmor- 
dowany w  wyszukiwania  materjjała,  mnićj  mote  szczęśliwy 
w  syntezie,  zlotyt  bogaty  zasób  swoich  wiadomości;  Szuj- 
ski, równie  mozolnie  zdobyty  materyjał  dziejowy  przeta- 
piając w  cieple  swego  serca,  obrabiając  w  pracowni  ruchli- 
wego umysłu,  dążył  do  wysnucia  z  niego  żywotnych  prawd 
społeczeństwa.  Gdy  tamten  pracując  w  przybytku  domowego 


zacisza,  jak  gdyby  obojętny  na  to,  co  się  dzieje  w  około, 
zdaw^  się  unikać  przeciwnotei ;  to  dla  Ssujskiego  były 
one  niejako  żywiołem  i  podnietą  do  nowych  wysileń,  tak 
te  abatrakcyJDy  komunał:  „Walka  to  iycie",  miał  u  niego 
konkretne  znaczenie.  Dosze^  tći  Uaci  ej  owaki  w  Bw£m 
zacisznym  iycin  do  pótn^  gtarońci;  Szujskiego,  pny 
wątłym  zresztą  organizmie,  wir  lycia  publicznego  i  gorycz- 
kowy zap^  pracy  etrawU  przedwcześnie  dla  nauki  i  kraju. 
Obaj,  cfaoć  w  różnym  zakresie,  zostawili  po  sobie  imi^  sa- 
^nżonych,  a  miarą  t^  zaringi  są  wieftce,  jakie  na  tmnuue 
jednego  złożyła  wdzięcznoU  acsnitłw  i  nczonych,  na  tni- 
mnie  drugiego  hołd  całego  kraju. 

Oto  obraz  przebytych  w  roku  zeszłym  dobrycb  i  dycli 
kolei,  wpośród  których  odbywał  się  nasz  ruch  nankowy 
V  Wydzii^cb  i  ich  komisyjach. 

1.  W^dzi:^  filolos^OZDO-litoruki  dostarczył  pi^  roz- 
biorów z  zakresu  gramatyki  i  łiistoryi  języka  polskiego, 
pracą  pp.  Kryńskiego,  Kosińskiego,  Ogonow- 
skiego, Blatta  t  Hannsza.  Prof.  Morawski  doiył 
dwie  prace  w  przedmiocie  literabiry  polski^,  a  Dr.  Krucz- 
kiewicz  przyczynek  do  lustory i  literatury  rzymski^.  Wy- 
pełnią te  prace  X  tom  Bozpraw,  będących  równie  jak  [usma 
wszystkich  do  Wydzi^  tego  należących  komieyj,  pod  umie- 
jętną redakcyją  jego  sekretarza   prof.   Malinowskiego. 

Z  pomiędzy  tych  ostatnich ;  a)  Eomisyja  językowa 
w  kierunku  nąjgłówniąjszego  swojego  zadania,  jakićm  jest 
wypracowanie  Słownika  staropolskiego,  wykończa  zbieranie 
mAteryjalu  ze  źródeł,  których  brak  na  miejscu  najwlęc^ 
czynność  jćj  opażniał.  Po  dostarczonych  w  tćj  mierze  w  roku 
zeszłym  przyczynkach  przez  pp.  Blatta,  Kosińskiego, 


HanaszA,  Ealenbacha  i  Bystronia,  wyciągami 
z  reszty  zabytków,  nadesUnych  nam  uprzejmie  z  biblijo- 
teki  OssoliAskich  we  Lwowie,  zajęli  eig  iiuq'Bcowi  Człon- 
kowie bomiByi,  na  czćm  przygotowawcza  praca  do  tego 
-wielkiego  dzieła  ukończona  zostanie. 

Grono  miłośnikiiw  języka  w  Warszawie,  pod  pnewo- 
•dnictwem  redakcyi  Biblijoteki  warszawskiej,  zajęło  się  w  roku 
zeszłym  sprawą  ustalenia  pisowni  polski^,  a  ogłosiwszy 
rozprawę  prof.  Kryńskiego,  jako  wypadek  awyoh  mi- 
rad,  za^d^o  od  Akademii  ostatecznego  orzeczenia.  Korni- 
syja  nasza  rozesł^a  odbitki  pracy  Kryńskiego  specy- 
jalistom  tak  z  własnego  grona,  jak  i  z  poza  niego,  dla  po- 
czynienia uwag,  które  posluią  jćj  do  ocenienia,  kn  czenui 
głównie  skłaniają  aię  przekonania  znawców.  Wszakże  ssa- 
nnjąc  te  przekonania,  jako  wyraz  nzasadnionćj  teoryi,  nie 
wątpiąc  nawet,  ie  pod  ^m  wzgl^em  nie  h^ią  one  w  wieln 
razach  różne  od  zapatrywań  komisyi,  przecież  nie  będzie 
^na  mogła  sposzczai  z  uwagi  i  strony  praktyczna,  i  nie 
uwzględniać,  o  ile  byćby  to  mogło,  dlugióm  nżyciem  utrwa- 
lonego zwycząjn,  ktdry  nigdzie  podobno  nióma  tak  po- 
ważnego wpływn,  jak  w  utrzymywania  się  raz  przyswojona 
sobie  pisowni;  nie  będzie  tćż  mogła  pomijać  uwagi  na  to, 
że  im  piśmiennictwo  sz4rzćj  rozwinięte,  tćm  trudniejsze  do 
przeprowadzenia  a  szkodliwsze  dla  niego  byćby  mnsiały 
radykalne  zmiany  ortografii.  Znajdzie  więc  komisyja  nasza 
osprawiedliwienie ,  jeżeli,  gdzie  wobec  ważnych  względów 
zmiana  nie  byłaby  konieczną,  trzymać  się  będzie  zwyczaju 
nąjwięcój  w  piśmiennictwie  upowszechnionego.  Zresztą  łatwo 
przewidzieć,  że  jakiebądż  byłyby  wskazane  przez  nię  za- 
sady, zawsze  one  znajdą  przeciwników,  tćm  zawziętszycb, 
im  więcćj  zagrzęzłycli  w  swoich  nawyknieniach.  Komisyja 
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tmUm,  nie  roBzcząc  sobie  pnwa  naizncanu  swych  zasad 
og'6ło«i  piszących,  choć  arasztą  przyznali  j4j  to  łycsiiwi 
literaci  Tarazawscy,  nwatat^  je  będzie  jedynie  ca  obowią- 
zające  Akadem  J9  i  aaatosowane  do  jij  pnblifcacyj. 

b)  Komig^a  hiitorjfi  litaratuty  i  oświaty  w  PoUce 
koftczy  III  tom  swojego  Arełiiwnm,  który  t^jnaje  dawniej 
xioko»j  pnea  ks.  kui.  Polkowskiego  katalog  ręko- 
piBtn«}w  kapitalnych  katedry  krakowskiej,  tndzicł  I^«  8e- 
redyAakiego  wydaną  z  rękopismn,  atyczonego  przes 
pasa  Stefana  Hnczkowakiego:  Wizytę  szkoły  ^<lwn^ 
krakowski^',  dokoaaną  pnez  Oraczewskiego,  a  spi- 
■aną  przez  Jana  Śniadeckiego.  W  gronie  t£j  koffiisyi, 
pod  kierunkiem  pp.  Dra  Wisłockiego  i  prof.  Moraw- 
skiego, prowsdzą  się  dal^'  na  pamiątkę  300 -tn^  recz- 
nicy  śmierci  Jana  Kochanowskiego,  przygotowania  do 
wydania  poezyj  polsko -tadfiskich  z  ozasn,  ktdry  iańeti 
jego  popraedsit. 

c)  Komisyja  biblijogroficzna  otrzymała  dwie  prace 
od  p.  Edwarda  Jelinka  z  Pragi,  obejmigące  dalszy  dąg 
dawnićj  ogtoBzonćj  Biblijografii  dzieł,  rozpraw  i  artyknWw 
czeskich,  dotyczących  rzeczy  polskich ;  tndtiri  Biblijogt«BJę 
przekładów  z  piśmiennictwa  polskiego  na  język  czeski. 
Zresztą  przewodniczący  łćj  komisyi  Dr.  Estreicher  pro- 
wadzi dłtl^',  według  dawniejszego  programu,  wielkie  swoje 
dzieło. 

d)  W  gronie  Komisyi  hiatoryi  sztuki  prof.  Soko- 
łowski przedstawił  potrzebę  rozciągnięcia  hadafl  na  cały 
obszar  Galicyi,  przez  EttsiiKlw  zamieszkały,  jako  ten,  gdzie 
na  polu  sztuki  spotkały  się  wpływy  wschodnie  z  zacho- 
dnimi. Prof.  Łaszezkiewicz  zdał  sprawę  z  wycieczek 
podjętych   celem   dalszego   badania  zabytków   budowli  ro- 
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mańskich  w  Królestwie  poUbićm.  Riiine  w  tTin  cełn  Iwdane 
końciołf)  Bkntkiem  póiniejszj^cb  pnerobieA,  Łsk  utncił7 
cecfaę  romadsiciyzny,  ie  badając}'  s  trndnoicią  uitł^  j^ 
ślady  odszukać.  Wypadki  tycb  btdaA,  jak  równie  wBin& 
pnca  prof.  Sokołowskiego  z  sakrean  łiiatoiTi  malar- 
stwa polskiego,  wypełniają  2  zeszyty  ni  tomu  BprawosdaA 
tćj  komisyi. 

2.  Wydzitd  Mstoryozno-fllozoficzn^  miał  sobie  pned- 

fitawionych  prac  10;  s  tych  jedoę  z  zakresu  filozofii  priez 
prof.  Straszewskiego,  9  w  przedmiocie  historyi  poli- 
tycznej, koicieln^,  prawnej  i  wojskowej,  przez  pp.  Wolfa, 
Kwiatkowskiego,  Balzera,  Sen.  Hoszowakiego, 
ks.  rektora  Pelczara,  Bnkowskiego,  Sadoka  Ba- 
rącaa,  prof.  Jak<iba  Caro  i  kapitana  Kndelkę.  Zniydą 
się  te  prace  w  nkoftczonym  właśnie  XVI,  a  w  części  w  roz- 
poczętym XVII  tomie  Rozpraw  t^o  Wydziałn.  Do  wyda- 
wnictw jego,  zostającycli  pod  staranną  redakcyją  sekretania 
tego  Wydziałn  prof.  Bojarskiego,  naleły  jat  nkoAczon^ 
n  tom  „Wewnętrznych  dziejów  Polski'  Tad.  Korzona. 
%  trzech  komisyj  naleŁących  do  tego  Wydziałn;  ■)  Ko- 
mitiffa  hUłoryasna  częścią  wydała  jui  w  całości ,  ozęścią 
oddała  do  dmkn:  z  kategoryi  Zabytków  łustorycznych  wieku 
średniego,  część  3-cią  i  4-tą  Kodeksu  dyplomatycznego  m. 
Krakowa,  tndziei  II  tom  Kodeksn  kapitulnego,  oprtoowsM 
przez  Dra  Piekosińskiego;  %  kategoryi  Akt  hiatoryci- 
nych.  w  dalszym  ciąga  pism  do  dziejów  Jana  Ulgo,  tner- 
panych  z  archiwum  paryskiego  przez  Dra  Waliacew- 
skiego,  znajduje  się  w  drokn  tom  III;  podobnie  ton  HI 
opracowań  p.  Fr.  Klnczyckiego,  obejmąjąey,  z  powods 
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SOO-tnćj  rocznicy  odaiecsy  Wiednia,  wszystko,  co  się  ńciąga 
do  dziejiiw  Jaoa  Ulgo  w  r.  1663.  Wreszcie  drak  L&ndów 
Eiemi  DobrzyAskiój ,  z  powoda  bardzo  niepoprawnych  od- 
pisów, zwolna,  ciągle  jednak  poetępiOe. 

b)  Komuna  kiatoryczno-praumicza  wydUa  pod  re- 
dakcyją  prof.  BobrzyAskiego  1  czq6ć  VII  tomn  Staro- 
dawnych prawa  polskiego  pomników,  zawierającą  Akta  są- 
dów obozowych  województwa  Kaliskiego  z  wyprawy  na 
Wołoszę  roku  1497;  dmk  2  części  jeet  na  nkoAczenin. 
Zajęcie  się  wydaniem  IZ  tomu  Pomników,  mającego  obją6 
Wybór  zapisków  sądowych  krakowskich  z  XIV  wieko,  po- 
wierzyła komieyja  Drowi  Ulano wskiemn.  Jćj  tći  Sta- 
raniem a  zasiłkiem  i.  p.  ks.  Ad.  Jakubowskiego  dm- 
knje  się  IX  tom  Yoluminum  legum. 

c)  Komika  archeologiczna  prowadziła  dal^  poszn- 
kiwania  w  odpowiednim  sobie  kiemnko.  Członek  jój  p.  A. 
H.  Eirkor  badał  na  Podotn  galicyjskićm  nieznane  pned- 
tćm  grodziska  i  zabytki  pogańskie  z  okolic  starego  Zba- 
raża, Wemiakacb,  Dzwinogrodzie,  tndziei  w  tamtych  stro- 
nach cmentarzyska  korhanowe  i  stacyje  przedhistoiycsne. 
P.  Ziemięcki,  dzięki  nprz^mońci  księcia  Enst  San- 
guszki, mógł  dalój  prowadzić  poszukiwania  w  Podhor- 
cach,  z  pomyśl niejszym  jeszcze  nii  poprzednio  skutkiem. 
Wainój  pnblikacyi  p.  Ossowskiego:  O  zabytkach  pned- 
bistotycznych  w  Pmsach  królewskich,  drakoje  się  zessyt  3 
Z  wiadomości  z  czasów  póini^szych,  p.  Sen.  Hoszow- 
ski przypomniał  o  Janie  Weisie  z  Poznania,  lekarzn  z  cza- 
sów Kazimierza  JagielloAczyka,  z^iycieln  powszechn^o 
cmentarza  w  Krakowie.  P.  J.  N.  Sadowski,  mi^  wielce 
ciekawy  wykład  o  mieczu  koronacyjnym,   który  odnoszono 


do  czasów  Boleslawk  Chrobrej,  s  następnie  Sscserbcem 
auwano.     Rzecz  ta  wejdzie   do   pnblikacyj  wydziidowyefa. 

3.  ^fjińai  matematTczno-prayrodniczy,  z  25  pned- 

stawionycti  BObie  rozpraw,  przeznacz;!  do  ogłoszenia :  7zsa- 
kroBU  matematyki,  wypracowanych  przez  pp.  Stoddłkie- 
wicza,  Gosiewskiego,  Łazarskiego  i  proŁ  Za- 
jączkowskiego; 5  anatomiczno  fizyjologicznyck  pp.  Dra 
Natansona,  Czł.  kor.  Dra  Kopernickiego,  prof. 
Adamkiewicza  i  Dra  Glnzińskiego;  3  z  zakrean 
fizyki,  prof.  Góreckiego  i  p.  Dobrzyńskiego;  2  bo- 
taniczne Czł.  kor.  prof.  Rostafińskiego  i  1  geologiczną 
p.  Teisseyrego.  O  pomyślnie  dokonanym  skropleniu 
tlenn  i  azotu  przez  prof.  Wróblewskiego  i  Olszew- 
skiego, otrzymała  Aksdemija  dopióro  początkową  wiado- 
mość. W  swoim  czasie  praca  ta,  wykończona  we  wszystkich 
szczegdłacb ,  zamieszczoną  będzie  w  pismach  wydzii^owych. 
Inne,  wyżćj  wymienione  prace  wypełniły  TUI  tom  Pa- 
miętnika i  X  Rozpraw,  zostających  pod  gorliwą  redakcyją 
sekretarza  tego  Wydziału  prof.  Kuczyńskiego.  OpnScz 
tych  pnblikacyj  wydano  jeszcze  jako  dzieła  osobne:  drugi 
i  ostatni  tom  Ornitologii  krajowćj  p.  Tacianowskiego, 
tndziei  właśnie  ukończony  Słownik  technologiczny  Dra  Że- 
brawskiego.  Wkrótce  tit  oddany  będzie  do  druku  Zy- 
*ot  Jana  Broscinsa  opracowany  wszechstronnie  przez 
prof.  Frankego.  Wreszcie  z  fnnduszn  tego  Wydzidn 
pochodził  zasiłek,  którym  Akademija  popićra  wydawnictwo 
prac  etnograficznych  p.  Oskara  Kolberga. 

Do   Wydziału    tego    naleiy   komisyja   fityjograficzna 
i  antropologiczna. 
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a.)  iv  komisi/i  Jizyjogrąficendj  prow&dzoDO  w  dalszym 
cią^  badnnia,  dostarczyły  przyczynków  do  znajomości 
kraJD  we  wszystkich  kierankach  powierzonych  jćj  5  aek- 
<'yjoiit.  Takicmi  byty:  Spostrzeienia  zebrane  z  41  stacyj 
meteorolog! CE nycb,  z  40  wodoskaziiw  na  rzekach  kr^'owych, 
ladzież  z  9  miejsc  spostrzeżenia  Gto-  i  zoofenologiczne ; 
iiad  czćni  wBzystkićm  czuwał  biegły  kierownik  t^  sekcyi 
prof.  KartiAski.  Do  tego  dodać  należy  p.  Wierzbic- 
kiego: Spostrzeżenia  magnetyczne  w  Krakowie  i  Zesta- 
wienie wiadomości  o  gradobiciach  w  GalicyL  Pod  względem 
fauny,  uzupełniali  dawniejsze  badania,  lub  rozpoczęli  nowe 
z  polecenia  i  z  zasiłkiem  komiayi  następi^^cy  panowie: 
w  okolicach  Chełmka  Stobiecki,  Lwowa  Łomnicki, 
Przemyśla  i  nad  górnym  Strwiążem  Kot  al  a,  w  gdrach 
Stryjskich  i  nad  górnym  Dniestrem  Bąkowski,  v  W.  Ks. 
lirakowskićm  Je  lak  i,  w  okolicach  Kołomyi  i  nad  Dnie- 
strem Dziędzielewicz.  '  KoMinnoś6  krajową  badali: 
|)rof.  Rostafiński  i  p.  Szyszylowicz  w  Tatrach,  p. 
Raciborski  w  powiecie  Myślenickim  i  Wadowickim.  Na 
ostatek  pod  względem  geologicznym  prof:  Alth  uznpdnil 
wieloletnie  baiiania  swoje  Tatr,  Pienin  i  okolic  Szczawnicy, 
tadzież  na  Podolu  galicyjskićm ,  p.  Bieniasz  w  okolicy 
Złoczewa  i  Brzeżan,  Dr.  Zaręozny  rozciągnął  je  na 
część  wschodnią  W.  Ks.  Krakowskiego,  a  p.  Ossowski 
pod  względem  fauny  dyluwijalnćj  do  jaskiń  wąwozu  Hni- 
kowskiego.  Jeżeli  do  otrzymanych  ztąd  nabytków  Banko- 
wych dodamy  jeszcze  nadesłane  a  w  części  już  zużytko- 
wane prace  pp.  Ossowskiego,  Stobieckiego,  Ko- 
tuli, DziędzJelewicza,  Kolbenheyera,  Wierz- 
bowskiego, KlemensiewicEa,  Ulanowakiego, 
Onstawicza  i  Just.  KarliAakiego,  nabędziemy  pne- 


konania,  ie  starania  Icomisyi  niepomałn  przyczyniły  ^ 
w  roku  zeszłym  do  przysporzenia  materyjału  krajoznaw- 
stwa w  Galicyi.  Wobec  tego  umilknąć  mossą  do  niedawna 
jeszcze  słyszeć  się  dające  samockwalcze  głoay  postronnych, 
że  co  w  l6]  mierze  wiadomo,  wszystko  to  jest  icłi  wyłączna 
zailogą.  Wypełniają  te  prace  XVI  i  znaczną  część  będą- 
cego w  druku  XVII  tomu  Sprawozdań,  ktdryołi  redakcyją, 
jak  niemnićj  całym  kierunkiem  komisyi,  tudziei  nalełą* 
cego  do  nićj  Muzenm,  zajmował  się  przewodniczący  w  t^ie 
pnf.  Knczyfteki. 

b)  W  komisyi  antropologiczna  n^obfitszy  plon  przy- 
niosły prace  etnogra6czne ,  materyjal  bowiem  latwićj  do- 
stępny, z  ducliowegfl  tycia  ludn  wprost  zaczerpywany,  był 
nawet  dla  pań  ponętnym.  Otrzymała  tći  komtsyja  liczne 
Aiory  pieśni,  dum,  bajek,  zabobonów,  gnseł,  przysldw, 
obrzędów,  zagadek,  od  pani  Rokossowskiej  z  Jnr- 
kowszrzyzny  na  Wołyniu,  pani  HoszyAskićj  w  języku 
rusińskim  z  Jezierny  na  Ukrainie,  od  panien:  Stabłew- 
skićj  z  okolic  Zbaraia,  Mierzejewskiej  i  okolio 
Słucka,  Tomaszewski ćj  z  Kudynowiec  w  Złoczowskiem ; 
nadto  od  ks.  BrykczyAskiego  z  Polesia,  od  Dra  Dy- 
bowskiego z  Niankowic  w  pow.  Nowogrodzkim  i  p.  Po- 
powakiego  z  Zalewadszczyzny.  —  Do  prac  z  zakrisu  an- 
łropologi czn o  -  archeologicznego  nałety:  Dra  Kopcrnic- 
hiego  opis  czaszek  z  kabłączkami  na  skroniach  z  trzecli 
starołytnych  cmentarzysk,  tudzież  sprawozdanie  i  wycie- 
czek p.  Ossowskiego,  prowadzącegu  dalsze  poszukiwa- 
nia jaskiń  w  okolicacti  Krakowa;  p.  Ziemięckiego^ 
który  przy  sposobności  swoi^j  wycieczki  archeologicznej 
dostarczył  dla  badań  antropoln^icznycb  16  czaszek  z  gro- 
bowisk,   należących  zdaniem  jego  do   epoki   prz^icia  po- 
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gaństWK  w  chrzeAcijsAstwo  i  sprawoaluiie  p.  Kirkora, 
który  rdwniei  z  wycieczki  arcbeoiDg;icEnćj  dostarczył  14 
czaszek  z  okolic  Zbaraia  ł  Tarnopola.  Przemilczeć  tn  nie 
mogę,  te  nie  brak  w  naezćm  piśmiennictwie  sąddw  i  wjr- 
rokdw,  które  na  te  mozolne  dociekania  historyi  człowieka, 
z  epoki,  du  której  nie  sięgają  zwyczajne  trćdła  i  pomniki 
liistoryczne ,  rzucają  z  góry  anatkema,  nie  mogąc  dopa- 
trzyć się  w  badaniu  czaszek  czego  innego,  prócz  t>łędii^ 
nanki  Galla.  Nauka  przeciei  pójdzie  swoim  torem,  nie 
zważając  na  jednostronne  poglądy,  bo  sama  w  sobie,  jeUi 
jest  prawdziwą,  znateić  winna  kryteryjnm  prawdy  i  gra- 
nice badawczych  zapędów.  —  Wreszcie  dzi^  ściśle  antropo- 
logiczny wypełniło  obliczenie  stosunków  trwania  łycia  ni- 
teraz  w  miasteczka  Glinianach,  dokonane  przez  zdającego 
sprawę,  na  zasadzie  mateiyjałn  zebranego  starannie  przs 
tamecznego  lekarza  Dra  Janiszewskiego.  UczynnoAĆ 
tę  komisyja  tćm  wyićj  ocenia,  £e  w  tym  razie  była  ona 
wyjątkową,  a  bez  nićj  nie  podobna  temn  kiemnkowi  badań 
antropologicznych  nada6  silniejszego  popędu. 

Takim  byt  mch  naukowy,  przedstawiony  tn  w  naj- 
treści«szym  zarysie.  Kie  sprzyjały  mu  środki,  będące  na 
usługi  innych  Akademij,  którym  bogaty  fundusz  dozwala 
szerokich  przedsięwzięć;  w  naszćj,  skromne  nposaienie 
szybszemu  objawowi  rozbudzonego  działania,  co  krok  staje 
na  zawadzie,  i  trzeba  było  wielkiej  oględności  w  wydat- 
kach administracyjnych,  aieby  ze  względn  na  potraeby 
naukowe  to  dokonać  się  dało,  co  dokonanym  zostało.  Himo 
to  wszystko,  nie  zostawiono  u  nas  odłogiem  żadnego  polu 
prany  naukowej. 

Nie  spuszczając  z  nwagi  zadań  ogólno  -  naukowydi, 
Kwracano  ją  przeważnie  we  wszelkich  kierunkach ,   prowa- 
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dz^cych  do  pomanift  włunego  krajn  i  tego  spiłleczeAstwa, 
khłre  wola  Opatranoid  na  nim  osadziła.  Poznaj  aamego 
siebie!  —  piórwsty  to  warunek  poetępn;  pićrwszy,  ateby 
w  świetle  prawdy  dać  się  poznać  innym;  pierwszy,  ateby 
V  dachowej  zbroi  walczyć  skutecznie  przeciw  dążnoici  tych, 
ktdrym  na  tym,  łzami  i  krwią  skropionym  padole,  nie 
J«te6my  aa  rękę;  aieby,  uniknąć  wszystkiego,  co  zgn- 
bnego  w  przeszłości  wykazała  prawda  historyczna,  wytknąć 
rozumnie  drogę  do  przyszłości  wiodącą,  drogę,  kh}ra  ni- 
czego na  szwank  nie  narata,  strzeie  narodów^  spoMzny, 
m  rozjaśniona  światłem  prawdy  i  miłością  wszystkiego, 
czćm  jedynie  żyć  i  rozwiać  się  możemy,  spokojnie  wyro- 
ków Opatrzności  oczekiwać  dozwala.  Gdyby  do  jij  pozna- 
nia prace  nasze  choć  v  drobn^  części  przyczynić  się  mo- 
gły, przeświadczenie  o  ł^m  byłoby  nagrodą  zgodną  z  celem 
nagzćj  sluiby  i  z  głosem  sumienia.  Jegoto  g^los  kazał 
nam  wnikać  w  prawdy  historyi,  owćj  arki  przymierza  prze- 
szłości z  teraźniejszością;  on  kazał  badać  i  ocłiraniać  wszel- 
kie tćj  przeszłości  zabytki;  on  groźnie  przypominał  obo- 
wiązek stania  na  straży  języka ,  bo  gdzie  ten  psuje  się 
z  własnćj  winy,  z  lekceważenia  i  lekkomyślności,  tam  pe- 
wnie serce  dla  narodn  zastyga,  umysł  nikczemnieje;  tam 
ostateczna  warownia  narodowćj  indywidualności  wstrząsa 
się  w  eamycłi  podwalinach;  on  nam  przewodniczył  w  roa- 
jaśnianiu  stosnnkitw  społecznych,  jak  niemniej  w  badaniu 
przyrodzonych  właściwości  i  żntdeł  bogactwa  kraju,  bez 
którego  to  życie  spdleczne  nie  miałoby  waronktfw  rozwojU] 
duch  przedsiębiorczy  środków  i  oparcia;  on  wreszcie  prowa- 
dził nas  do  zadaA  ogólnego  znaczenia  w  świecie  naukowym. 
W  jakiem  Świetle  przedstawiały  się  te  nasze  stara- 
nia za  granicą  kraju?  —  przyszłość  lepićj  to  połuie.   Tym 
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czasem  nie  bez  pewnego  zadowolenia  powiedzieć  moiemy, 
te  uietylko,  o  czóm  wyićj  nadmioDić  mi  wypadło,  plony 
naszój  pracy  stąj^  się  coraz  wj^^  tam  poszukiwane,  nie- 
tylko  przychylnego  dla  nich  nznania  nie  brakło  w  pismach 
zagranicznych,  ale  co  większa,  obudziły  one  w  rółnych 
stronach  uczucie  potrzeby  przyswojenia  sobie  naszego  języka. 
Daleko  zapewne  do  tego,  teby  poczucie  to  stało  się  po- 
wszechnym; przypuszczenie  nawet,  że  kiedyś  tak  t>ędaie, 
w  obecnóm  położeniu  naszóm  byłoby  za  fimiatóm;  te  jednak, 
gdy  dotąd  sama  chyba  poezyja  do  tego  nęciła,  dziś  budzić 
się  zaczyna  na  polu  nauki,  jeat  to  fakt,  na  który  nie  brak 
w  naszym  ręku  dowodnego  świadectwa. 

Miło  nam,   że   pod  wrażeniem  tego  faktu  zamykamy 
pićrwsze  dziesięciolecie  naszego  istnienia  I . . . 


IV. 
Tajemnica  roku  1688. 

(Riecz  czftsna  na   poeiedEenia  pabUcinćm  Akademii  Umiejc- 
tDości  w  Krakowie  5  maja  1883  r. 


„SłupebU  Posteriias"  —  mdwit  ktii  Jan  po  skofl- 
czonćj  Radzie  Senatu  24g«  marca  w  Grodnie,  po  serwa- 
nym  Sejmie  roku  1688  —  ,ie  po  takich  zwycifstwadi 
i  tiyjnmbch,  po  tak  „szerokiej  na  ńwiat  rozgłoBzon^  aławie, 
„aetema  nas,  żal  się  Boie,  potkała  labes  et  irreparabUe 
^damnum."  I  spełniła  się  jego  przepowiednia.  Dziwi  się 
potomnoń6  i  pojąć  nie  może,  jakim  Bpoaobem  S^m,  po 
trzecliletni^j  przerwie  pierwszy  zebrany,  a  w  okoliczno- 
ściach dla  Ojczyznjr  tak  niezmiernie  ważnych,  bo  wojna 
turecka  trwała  zawsze  i  O  odzyskanie  Podola  chodziło;  łe 
Sejm,  od  którego  tyle  zawisło,  miigł  się  rozy'W  bez  po- 
żytku, ze  szkodą  RzpItĆj.  Zdumiewa  się  i  pojąć  uie  moie 
potomuodó,  jakim  sposobem  prywata  dojió  mogła  do  taki^ 
mocy  i  takiego  poszanowania,  że  l)łachy  (choćby  nawet 
słuszny)  powód,  a  dopićroi  mamy  cbo6  chytry  pozór, 
mógł  przeważyć  wszystkie  względy  i  potrzeby  publiczne 
i  pięć  tygodni  nie  dopuszczać  Sejmu  nawet  do  wyboru 
marszałka,  bez  którego  się  tćż,  uierozpoczęty  naprawdę, 
zakończył.  Ale  najbardzićj  mołe  stupet  posłeritan  na  wi- 
dok  tćj  nienawiści  zawziętej,  jaką  ńcigany  jest  na  każdym 
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kroku  krdl  Jan  III  od  awego  z  wypraw;  wiedeAskińj  po- 
wrotu, Zdawałoby  się  że  wdzigcznoSć  była  naturalną  i  ko- 
nieczną; że  miłość  Ojczyzny  i  miłość  chwały  powinny  były 
zwrcicić  nasze  umysły  i  serca  do  człowieka  który  zwy* 
ciężył;  wedle  logiki  i  wedle  wrodzonycti  praw  Indzkićj  na- 
tury, po  Wićdniu  krdl  powinien  był  bjt  silniejszym  ani- 
żeli przedlćm ,  w  przekonaniu  i  w  przywiązaniu  narodn 
mocno  zakorzenionym.  Tymczasem  wbrew  temu,  czego  po 
Indzkn  i  logicznie  należałoby  wyglądać,  każdy  jego  zamiar 
natrafia  na  niechęć,  na  podejrzenie,  na  op<ir,  na  stanowcze 
i  nieprzelamane  przeszkody;  każdy  krok  na  złożliwe  tłu- 
maczenie i  oskarżenie;  każdy  zamiar  czy  krok  na  odare- 
mnienie.  Zamiast  głosów  wdzięcinosci  i  tryjnmfn,  eoras 
licznićj,  coraz  gto^nićj  i  coraz  bezczelnićj  podnosi  siq  głos 
paszkwilów,  w  ktijrycb  coś  prawdy  zawsze  jest,  łeby  wie- 
sza część  kłamstwa  prawdziwszą  wydać  się  mogła;  zamiast 
skupienia  się  około  zwyci^cy  i  sprężystego  uwieńczenia 
dzieła  pokojem  zwracającym  Polsce  Kamieniec,  Sejmy  zry- 
wane, skarb  pnsty,  wojsko  nieopatrzone  i  nieptacone, 
a  w  skutkn  tego  wojna  ślimacząca  dę  pomału,  bez  skntkn. 
Zamiast  tćj,  jeżeli  już  nie  wiemćj  miłości,  to  przynajmn!6j 
mamćj  popularności,  jaką  król  pod  Wićdniem  isdobyć  sobie 
u  narodu  miał  prawo,  konszachty  z  zagranicznymi  panami 
i  spiski  przeciw  swojemu.  Tłumaczymy  się  i  wymawiamy 
powszechnym,  współcześnie  bardzo  zepsutym  obyczajem  pu- 
blicznym w  Europie ;  na  pociechę  przywodzimy  sobie  na  pa- 
mięć obce  przykłady  zgorszenia  i  przekupstwa,  angielskie 
ministeryjum  Kabały  i  króla  na  żołdzie  nieprzyjaciela,  Łn- 
<lwika  XIV :  ale  wymówka  to  niedoBtateczua  a  pociecha 
słaba,  bo  okoliczności  łagodzące  mało  złagodzić  mogą  smu- 
tek, jakiego   się   doznaje  na  widok,   że   osłabienie   pnbli- 
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czDego  dacha  i  rozprzężenie  państwa  doszlu  u  nas  do  gor- 
szącego i  rozpaczliwego  stopnia. 

Tego  rozprzężenia  dowodem  jedDym  z  najwymowni^. 
szych  był  acijm  GrodzieAski  f.  1688,  zerwany  przed  wy- 
borem marszałka  jeszcze,  i  następny  warszawski  zaczęty 
w  gradniu  tegoi,  zerwany  31go  marca  1689  r.  Jeden  za- 
miast podatkiJw  na  zapłacenie  wojaka  i  dalszą  wojn^  tu- 
recką, zatrudniony  był  sprawą  prawomocnoici  lab  niepra* 
mocno&ci  wybom  Dąbrowskiego  chorążego  wileńskiego  na 
posła,  i  wynikłą  ztąd  protestacyją;  drogi  aamiast  spraw 
tych  samych  i  innych  (jak  odszkodowanie  obywateli  ziem 
odstąpionych  Moskwie  traktatem  Grzymułtowskiego ,  jak 
traktat  handlowy  z  Eoland^%  j>k  poprawa  monety),  za- 
trudniony byt  sprawą  małżeństwa  Radziwiłlównej  1'  voto 
margrabiny  Br&ndebnrskićj  królewiczowi  Jakóbowi  zarcczo- 
DÓj  z  księciem  Nenbnrskim;  jeden  i  drogi  w  tych  spra- 
wach podrzędnych  znajdował  tylko  pozór  i  sposób  do  ta- 
mowania ważniejszych  ł  krzyżowania  zamiarów  królaj  j&- 
den  i  dmgi  odbywał  się  pod  skrytym  działaniem  uknutego 
przeciw  królowi  spisku,  a  bezskatecznoić  ich  była  tego 
spiakn  skutkiem. 

Ze  wszystkich  zagadek  przeszło&ci  nąjzawilsse,  d^- 
tmdniejsze  do  wykrycia  i  do  porządnego  organicznego  zło- 
żenia całości,  bywają  hisŁoryje  minionych  spisków.  Nio 
przed  współczesnymi  tylko,  przed  potomnością  także  i  bi- 
«toryją  ukrywa  się  spisek  z  natury  rzeczy,  bez  osobnego 
zamiam.  Pisze  oczywiście  jak  nąjmni^ ;  najważoi^sze  ta- 
jemnice jeżeli  pisań  mnsi,  to  cyfrnje;  papiery  swoje  dla 
ostrożności  często  niszczy;  wreszcie,  prawdy  nie  mówi 
a  myśli  nie  wyjawia,  bo  do  wtajemniczonych  wyraźnie 
pisać  nie  potrzebuje  (dorozumieją  się  zawsze,  o  co  chodzi), 
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a  yr  tim,  co  przezDaczone  Jest  dia  wielki^  liczby  stron- 
ników mnićj  zaufanych,  caUj  i  prawdziwej  bwoJóJ  myili 
wyjawić  nie  cbce,  owszem,  nadaje  sobie  zawsze  szlachetne 
pozory  niewinnego,  nczciwpgo,  sprawiedliwego  cetu.  Ztąd 
trudnośił  dla  biegłego  i  dla  wielkiego  nawet  historyka, 
tmdnodć  niezmierna  w  wyśledzeniu  i  w  dobyoin  na  wi^ch 
poc»:ątki}w  i  wątkn,  powoddw  i  cełn,  wszelkiego  w  pne- 
szłogci  spisku.  Kto  historykiem  nie  jest,  kto  badać  żrddel 
i  faktów  składać  nie  uczył  się  i  nie  um!^  ten  nie  ma  pnwa 
trywać  się  na  zadanie  nad  siły  i  naraia  się  na  naganę 
tak  glnszną,  jak  szewc  kiedy  zarotnmiale  si^ał  ultra  ere- 
pidam;  a  byłby  i  bez  wymdwki  zapełnię,  gdyby  opłaki- 
wany a  nigdy  dosyć,  genendny  sekretarz  tćj  Akademii, 
jednam  z  ostatnicłi  swoicli  2yczeA  i  poleoed  nie  był  wy- 
mógł na  nim  przyrzeczenia,  ie  na  najbliiszóm  publicznym 
posiedzenia  Akademii  zwróci  uwagę  slnchaczy  na  ten  fakt 
ciekawy  a  mało  znany,  gdyby  nie  był  wskazał,  jakićmi 
Arodkami  i  w  jaki  sposób  zadanie  to  rozwiązanym  być 
mole.  Bez  nadziei  rozwiązania  i  tylko  w  poczncin  speł- 
nfenia  tćj  ostatnićj  woli,  podjętą  była  niniejsza  praca,  któ- 
rćj  niech  to  wyznania  wytłómaczy  nietylko  błędy,  ale  I  mbo 
istnienie. 

Że  w  roka  1688  i  1689  był  jakiś  przeciw  królowi 
Jnnowi  spisek,  to  wiadomćm  było  wszystkim  co  się  histoi^ją 
polską  nważnićj  zajmowali  Nie  mówiąc  o  łródlach  IŁ^- 
Bzycli,  opowiadających,  jak  Dalerac,  Coyer  itp,,  Za- 
łuskiego Epistolae  Eistorico-Familiares  zt.yń&n.)t^  tyle 
włdocznycli  i  niezaprzeczonych  filadów  takiego  faktn,  te 
w  nowszych  faistoryjach  Polski  znajduje  się  on  zawsze, 
WBpnmniany  przynajmniej ,  jeżeli  nie  opi^wiedziany.  We 
wszystkich   tei    zgodnie  i  trafnie   za   powód  jego  podany 
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)e>t  Mta^nizm  i^Micneki^j  ł  anstr^jtekićj  polityki,  od- 
dawiift  uwJd^Ji^eT  w  Pelsee  plM  nroleh  walk  i  popiuSw; 
n  ausodil*  i  głóWM  rele  ta  lok  owe  wielkia  domy  i  oto- 
lAtodn  mBgiw^Ń,  BKadrotne  migdsy  tobą,  krylowi  aią' 
BAiriBtB« )  pmwadząoe  urn  włus^  ręk^  politykę  w  Wiedoin, 
fWyin  lob  Bertinifl;  za  pinkt  wyjicia  i  poxór  CEętcią  ne- 
ciywfBte  dwwrn  mdstyoia  M  Ufdy  (jak  sprzedawanie 
snfddw),  cięśot^  niadowiedsioiie ,  nieokrULone  1  nieutft- 
lone,  ale  dla  opiali  dwezesnój  tawsze  pnestrawąjące  dą- 
itai*  knłla  do  oftiołiiJum  dominium.  Wledńano  tH,  Łe 
8piwk  wykiTty  do  wiadomości  króla,  nast^ale  Senatu 
1  wfiByBtkicłi  doszedł;  wiedziano,  te  pomimo  fwarn  i  obii- 
nenfa  akóAczył  się,  jak  zwykle,  na  beakamoici  winnydi 
a  przebaczenin  królewskićm ;  ale  tych  ogitayth  zarysdw 
Bsezegtflami  nie  wypełniono  dot^,  t>o  ta  szczegóły  nie 
były  wyszły  na  jaw,  NąjobszernióJ,  najdokładniej  opowiada 
tg  sprawę  A.  Z.  Heleel  w  Jednym  z  rozdzWiłw  ^Dwn- 
krctnego  m^łeAstwa  Ludwiki  Karoliny  Radziwiłłówn^," 
gdzie  podaje  przebieg  sejmu  Warszawskiego  z  t.  16S9, 
ale  i  Jego  opowieAć  jest  ogdlnym  tylko,  gUwide  na  Z«- 
łnekiego  Epistołach  opartym,  zarysem.  W  ostatnich  1a- 
tadi  zarys  zaczął  się  wypełniać  i  nabióraó  konsysteneyi ; 
p.  Klemens  Kantecki  ogłosił  w  Przewodniku  Nait- 
kowym  z  1877  r.  (str.  767)  z  manuskryptu  Biblijoteki  im. 
OsaoIiAskich  list  króla  Jana  pisany  do  Ssozoki,  podów- 
czas rejenta  kancelaryi  koronnej,  dola  20  m^a  1688  roku, 
w  którym  król  donosi:  „że  owych  w  Grodnie  odkrytych 
„zawłictoici  i  spisków  już  rzetelne  następuje  effectus.  Sej- 
smiki Czerski  y  Łęczycki  złośliwie  zerwane,  Warszawski 
„limitowany,  a  to  wszystko  na  to,  teby  iodefensam  mieć 
„y  zostawić  Rempnblicam,  y  ieby  CoOigaei  bez  nas  pokoy 
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.nezynili,  poniewat  Im  y  aobie  w  niczTin  pomagać  nie 
„chcemy.  Wielmotny  Eanolera  WXI^  pnęjełdtąjąo  Wai^ 
.Bzawg,  zegnał  naa  tai]qiiam  non  reTarsnnia.  Wyanid  waayit- 
„ko ;  prosił  o  amnestyję,  kUrątmy  ma  a  chucią  dalL  Opo- 
„wjedział  wszystko  z  wielkim  talem,  wpmłd  pned  cit6- 
„roma  Senatorami,  to  ieat  u^tf  Kamienieckim  '),  luflan- 
„tskim  *),  BJBknpami,  Bdbkjm  *J,  i  Halbonkim  *)  Wojewo- 
„dami.  Potwierdził  to  potym  y  Seriptem  przy  podpiaie 
„właro^  ryki  swojej"...  .Uołese  npneymoić  Twa  oommn- 
„nicare  komu  rosnmieó  tiędzieu,  iako  cudownym  spoBobem 
„P.  Bóg  te  apiski  odkrył,  naprs<5d  w  Grodnie  pizea  Broda° 
„Knołimifitrza ')  y  Hieetnika  *)  Idt°,  potym  w  Wilnie 
„przez  Wielm.  Wdy  Połookiego  '') ,  na  ostatek  tn  pnei 
,P'  Kanclerza  Lit.  •). 

„8%  y  insze  ieucze  rceoay  antłientycine  świeie  0nt 
„tak  ie  po  odiezdzie  Uprzeym.  Tw.)  cndaoziemskie  wih«w- 
„dzie,  ale  tym  emacznicilsie,  ii  przywoine  speciały". 

Jest  więc  dowód  wyrainy,  te  w  Grodnie  (satćm  w  po- 
czątkach roku  1688)  król  wpadł  na  trop  jakiegoś  ^i^n. 
s  przynajmniej  wpaić  mniemał;  s%  ludzie,  którzy  ten  spi- 
stk  wydali;  jeat  w  ich  wysokich  stanowiskach  com^mm^ 
wskazówka,  ie  nie  bytato  necs  błaha  i  nieanacz%ca,  i  jest 


')  Chryzostom  Oniński,  biiknp  kamieniecki  od  r.  1687. 

<)  Mikołaj  PopławBk]  od  r.  1&5. 

^  Marek  Matciyńaki. 

')  Ernest  Denhof. 

')  Kachmistn  kor.  Frano.  0»teckf,  pótalij  kasztelan  kaliski. 

Knchmfstra  litewski  Kazimierz  Dowmnnt  Siesicki  choryly 

wilkomierski. 
*)  Miecznik  lit  Karol  Siemion  Ogiński. 
')  Dominik  Staszka. 
*)  Marcyjan  OginskL 
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wreeieie  ilad,  ie  ts  w  Orodnie  wykiyta  spiskowa  roboto 
nie  skończyła  eię  w  Orodnie,  nie  d^  sa  -wjgnną,  A 
owszem  ciągnęła  się  dalój,  skoro  w  Eoronie  pokazi^%,aiQ 
j6}  .rzetelne  effectns,"  skoro  wykryw^ą  się  coraz  nowa 
„antlientycine''  dowody,  ekoro  kanclerz  litewski  stwieidia 
to,  co  przedtem  zeznali  inni. 

Ale  jeżeli  moina  z  tego  listu  nabrać  przekonania^ 
ie  spisek  był  i  te  trwał,  to  tego  jeszcze  poznaft  nie  motna 
kto  go  i  w  jakim  oeln  zawiąż^.  Hoże  inne  żrddła  pozwotf 
na  to  pytanie  choć  w  ozęSci  odpowiedzieć. 

Liat  wyićj  przytoczony,  przechowany  w  BibmoteiM 
Im.  OsBoIidskich,  należy  do  papiinłw  Stanisława  Slczok^ 
regenta  poddwczss  kancetaryi  królewski^,  póioićj  referea- 
darza  kor.,  w  jkoAcn  podkanclerzego  W,  Ks.  Ut  Doetalj 
aię  one  w  posiadanie  Józ.  Hax.  Ossolińskiego  prtes  Igsa- 
cego  Potockiego,  marszałka  nad.  lit.,  ale  były  cz{M| 
tylko  tycłi  papi^r<)w,  ktdre  córka  Szczuki  wnioria  pe  t^JoK 
w  dom  Kątskicli,  a  t^  cdrka  znowu  w  dom  FotoeUcl^ 
linii  zwan^  podćwczaa  RadzyAską.  Wiadomo,  że  dawny 
otaczaj  polski  pozwalał  regentom  kancelsryi  zatrzymywać 
w  Bwoj6m  posiadaniu  wszystkie  te  jćj  akta,  które  nie  byij' 
wciągnięte  w  metrykę  koronną;  to  tłdmaczy,  Jakim  sposo- 
bem papiery  Szczuki  znajdują  się  w  Biblijotece  Willanow- 
ski^j.  Z  nkrj^cb  skarbdw  tamt^szych,  bez  ktdiyołi  rze- 
telna znajomoić  dziejdw  króla  Jana  zgoła  byta  iuemoiliw% 
wiele  jnż  wyszło  na  jaw,  dzięki  pracowitym  i  wspaniałym 
wydawnictwom  p.  Fr.  Eluczyckiego,  a  da  Bóg,  że  po  ko- 
lei ogłoszone  będą  i  te,  które  się  do  lat  późniejszych  odno- 
szą, między  nićmi  i  doknmenta  do  roku  1688  i  1689.  Ala 
zanim  dojdą  w  caloici  do  rąk  czyt^ącego  świata  polskiega 
pozwalamy  sobie  wydobyć  niektóre  z  nich,  ekoro  szIacfaetsB 


tipnefmMć'  Ml  zawUdowcy  i  wjikwey  iMkaitu  diłft  ama 
nii|46  ^T^i,  na  Dich  opnM  autępi^ą  wiadomoAÓ. 


I. 


J«Btedoi7  w  Grodnie,  na  S^aue  otwartym  dua  37 
«tf  UDia.  Dwór  zajęty  (niestci^liwie  a  niosr^nie  bardzo) 
kwestyją,  czy  króławica  Jakdb  b^ie  miał  kriesło  posta- 
wiwtt  obok  tronu  pod  baldaohinem;  opozjcyja  widząca, 
llb  idająoa  zręcznie  te  widzi  w  tóm  zamach  na  wolaą 
«lekey)c  i  krok  do  absohitum  dommitm^  Dąbrowski  po- 
Ml  i  ohorąiy  wileński ,  wyuedł  z  proteztecyją  przed  wy- 
borem maraz&łka  jestcze,  za  aim  wyuedł  p.  Tokarzewski, 
posd  inflantBki,  i  cały  was  tnrania  Sfjjma  zeszedł  na  py- 
taniu, czy  protestujący  do  Izby  powrócą,  na  zabiegach, 
ieby  do  nićj  wrócić  raczyli  ').  Podczas  tego  zawieszenia 
i  oesekiwania  panowie  Senatorowie  nie  bardzo  jakod  ^ie- 
saą  się  do  Orodoa.  „Na  raku  Primorea  na  9ejm  jadą,* 
Itisze  kardynał   Radziejowski   do   Szczuki   z   Reszlu   24g» 


')  Rzecz  tak  Bic  mikla;  Ów  Dąbrowski  zamówił  sobie  diier- 
isnę  w  Btaroatwia  Pienlawski^ni.  Tyszkiewici ,  który  to 
starostwo  trzym^,  umarł,  a  król  nadał  łe  Slaśce,  kaszt 
wileńskie  mu,  betm.  poln.  lic  Stuika  wzi^ł  je  w  posiadKoie. 
Dąbrowski  tymczasem,  wsparty  sit^  zbroJD^  wojska  litew- 
skiego, wypędził  kasztelans.  O  co  ten  wydał  mu  pozew 
o  najazd.  Dąbrowski  bojąc  się  wyroku  wyrobił  aobie  wy- 
bór na  poałn:  a  te  nieprawnie,  bo  pod  pozwem  wybrany, 
bat  się  rugów,  więo  do  Wybora  marszałka  dopnicić  nie 
chciał.  (Keepons  poria  bez  intereau  na  Infbrmacyją  Pas- 
qnilową  I>aeudo  MiDtstrów  Status.  Bkps.  Will.  S.  131 
patrz  dodatek  nr.  IV). 


latego,  „uyjft  moja  w  tym,  ie  to  ex  indnstrU,  toby  itf 
„ta  materia  (krzesło  przy  tronie  dU  królewteU)  d»  tą  slbo 
^na  ow^  stnuę  w^rzdd  determinowida.''  Ale  i  ua»  Eml- 
nencyja  księcia -biikapa  Warmińaki^o  a  decygnowau^o 
jtii  następcy  Wydigi  na  Frymacjjaliif  gnieinieAską  atolioo, 
jakoi  się  z  prz^azdem  oci^a.  Uieei^c  przeasło  npłyn^ 
od  otwarcia  Sejmn,  a  on  oo  chwila  stiye,  eatnymi^e  się 
po  drodze,  wypocaywa,  bawi  się  w  mięBopnet  Inb  odprawił 
ezekwije  sa  emarłych  przyjaciół,  i  listami  tylko  zapytiije, 
ety  przyjechać  może,  czy  ma  wypada.  On  pełen  anbmisył 
^tów  zawsze  zrobić  co  mn  kał^,  gotdw  złoiyć  pieeifó 
mni^azą  ekoro  ta  z  Arcybiskapstwem  gnieinieAskićm  nie 
jest  compatibUia-^  gotćw  i  wielką  prsyjąń,  waki^jy^  wła- 
śnie po  śmierci  kancl.  Wielopolskiego,  gotdw  na  wuystko 
dla  usłag  Jego  Eról.  Ilości,  a  jednak  jakoś  sig  waha,  cze- 
goś aię  obawia,  nie  od  krdla,  „bo  genijnsa  jego  jest  wia- 
domy," ale  „a  Busnrranibns,"  i  tylko  prosi  korespondenta, 
swego,  teby  go  pilnie  nwiadami^,  a  postanowienia  swoje 
i  przyjazd  w  opiekę  zanfanśj  i  troskliwej  jego  dyskrecyi 
oddaje.  (Listy  do  Szcznki  z  3  Intego,  20  Intego ,  24  lu- 
t^o,  1  marca)  *). 

Załuski  znowu,  bisknp  kijowski,  był  w  Orodnie  jnt 
1  latego,  ale  dobrze  przez  króla,  gorzśj  przez  knłlową  zda- 
lna na  niego  gniewną  przyjęty,  nsonął  się  ryehło  i  prze- 
siadywał na  wsi  w  okolicy  więcej  nii  w  Orodnie  pamóm. 
Hetman  w.  lit  Eaśmidrz  Sapi^a,  nieobecny  taUe.  Zda- 
rzało się  często,  ie  frekwencyja  Senatoniw  mi^  bfwałs 
na  Sejmach,  ale  w  tym  razie  właśnie,  i  właśnie  tycb,  czy 


')  Rkps.  WiU.  163,  3.  48,  46,  45,  47). 
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nie  odpychała  od  Grodna  i  dworu  tajemnicza  jaka  niespo- 
fcojno&ć  i  obawa? 

Na  dworze  t3naczasetD,  w  nąjwi^ksaij  zapewne  tajem- 
nicy, odbywa  się  dnia,  którego  oznaczyć  nie  motemy,  sce- 
na ząjmnjąca,  któtij  się  domyftleń  a  prawie  pnypatrzeó 
moiemy.  W  gabinecie  zapewne  króla  i  w  jego  prawdopo- 
dobnie obecności,  Biedzi  Regent  kancelaryi  królewskiej, 
i  jak  protokólista  B%dowy  pisze  szybko  po  słowie  czło- 
wieka, stojącego  zapewne  i  pomieszanego.  Że  pisiU  szybko- 
i  po  dowie,  dowodzi  pismo  na  karcie  która  się  do  na- 
uych  ')  czaaiJw  dochowała.  Hówi  tedy  ów  zezn^ący,  łe 
aNaypierwey  skript  spiska  warszawskiego  podpisał  Hich^ 
„Radziejowski,  biskup  Warmiński  y  nominat -aroybisknp 
,Gnieiiiiei!iski ; 

„2.  Biskup  chełmiński  Opaliński; 

„3.  Załuski  Bisknp  Kijowski ; 

„4.  Labomirski  marszałek  w.  kor.  (Stanisław  Hera- 
klinsz). 

„6.  Wielopolski  kanclerz  kor.  y  wszystek  skript  r^k^ 
Jego  pisany,  który  skript  był  o  P*  Podskarbi^o- 
„W.  X.  L.  y  sam  mnie  namawiał  pan  kanclerz  do 
„podpisn ; 

„6.  Ja; 

„7.  Zamoyski  Podskarbi  koronny  (Marciu) ; 

„8.  Sapieha  Podskarbi  W.  X.  L.  (Benedykt). 

„Dziewiątego  y  dziesiątego  nie  pamiętam ,  ale  idft 
.ani  siig  Pan  Morstyn,  co  był  Zatorskim  chorąłym,  a  teras 


')  Skps.  Bibl.  Will. 


119 

pkutteluiem  Czerakim.  Przypomniałem  Bobie  dńui^tego, 
„pana  Rostworowakiego  cborąte^  Liwskiego**. 

gPankts  tego  skripta  były: 

gl,  YiTente  Principe  o  Ładnym  Pana  nie  myśleć; 

„2.  Id  oommnne  bonnm  cokolwiek  kUry  kaudidat 
„dał,  obr<łcić; 

,3.  Urzędy  wszystkie  in  sno  esse  Eoatawać  maj%; 

,4.  Gonsni^ere  przeciwko  temn  ktokolwiek  ad  nor- 
„mam  knila  Kazimierza  i  Ladwikt  po  kominacb 
jeidż^  zbićra  podpisy. 

„Dla  Wojewody  Wileńskiego  było  miejsce  zostawione. 

gPrzyobodzili  w  chorobie  moiey  z  drugim  skriptem 
gW  Orodnie  Unichowskiego  ręką  pisanym,  alem  sig  nie 
„podpisał  y  nie  chci^em  wchodzić  w  te  niecnotliwe  rady. 

,W  Grodnie  na  skrypcie  Unichowskiego  iest  JUć 
„Xi^  Kardynał  y  JM6  Pan  Marszałek  w.  koronny,  y  P. 
„Wda  WileAski,  Podskarbi  kor.  y  Wgo  X.  Litewskiego, 
„Miecznik  W.  X.  Lit.,  y  różnych  wiccey.  Biskupów  po- 
„dobno  trzech  czyli  cztćrćch.". 

Z  tego  zeznania  wypływa  pewność,  te  w  Warszawie 
raz  poprzednio,  drugi  raz  Awieio  w  Grodnie  zawarty  był 
związek  jakiA,  podpisany  na  pićrwszćm  miejscn  przez  kar- 
dynida  nominata  Prymasa  i  królewskiego  krewnego;  aa 
dalszych  przez  więkezoAĆ  królewskich  ministrów,  a  spi- 
aany  piórwotnie  własna  ręką  kanclerza  PaAstwa  i  szwagra 
króia.  Rzecz  tak  trudna  do  pojęcia  i  wiary,  łe  przypnsi- 
czat  się  chce  jak^A  pomyłkę,  nio  w  osobach,  ale  w  rseesy, 
i  roznmić  się  w^tpliwoM  Helcia  (O  dwnkrotnćm  zamęiein 
Lndw.  Kar.  Radziwilłównćj  str.  75  —  81),  te  widz^  po- 
ważne nazwiska  Marszalka  wiel.  kor.,  zwanego  Katonem 
i  Salomonem  polskim,  ncbodzącego  za  wzór  mądroAoi  i  cnoty 
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i  r<}ffiue  dobrćj  sUwy  uiywąj^go,  ł  z  królea  tik  bli- 
sko połączoDcgo  kanclerza ,  pyta,  esy  tamierzona  kolęda- 
racyja  nie  była  zawiązana  jedynie  dla  odparcia  nmiardw 
i  intryg  dwom,  myśl^c^^  zawsze  o  tabezpiecsenin  następ- 
stwa tronu  dla  królewicza  Jakóba?  Istoteie  pmikta  .skryptu, 
Jak  je  t3w  zeznający  podaje,  są  tak  oiewinne,  tak  zd^e  aię 
w  granicach  prawa  zawarte,  tak  wyratnie  i  oitro  zwni- 
cone  przeciw  zamiarom  w  rodzaju  Jana  Katmióraa  i  Ha- 
lyi  Ludwiki,  że  zdaje  alą,  jakoby  nic  innego  prócz  zabez- 
pieczenia wolnćj  elekcyi  nie  miały  na  celu".  Na  samym 
wstępie  jako  punkt  pićrwszy  stoi  wyrainie  :  „ViveBte  Prin- 
cipe  o  żadnym  Panu  nie  mySled".  Ale  czy  to  nie  złndny 
pozór  tylko!'  czy  nie  wywiesza  Bię  ta  flaga  na  to,  by  pod 
nią  bezpieczniej  podejrzany  towar  przemycić?  Jest  jedno 
flłówko  małe,  nieznaczne,  ale  stanówcie,  które  związkowych 
zdradza,  i  dowodzi,  ie  porozumiewali  się  z  różnymi,  a  po- 
rozumiewali o  zmiana  panowania.  „Cokolwiek  który  kandy- 
qdat  dał  to  ma  si^  obrócić  in  commnne  bonum".  Kandy- 
dat? do  czego?  kandydat,  który  dawał?  Co  i  na  co?  Nie 
o  kandydatach  polskich  na  urzędy  i  godno6ci  tu  mowa,  bo 
tacy  nie  byliby  kupowali  skóry  na  żywym  niediwiedaiB 
i  płacili  związkowym  za  obiecane  na  prtyszlość  posady: 
tacy  jełeli  kupować  chcieli  a  płaciA  cećm  mieli,  targi  swąje 
byliby  prowadzili  tam  gdzie  de  facto  był  targ  na  wakanse, 
w  gabinecie  królowćj.  A  więc  wniosek  logiczny  i  domysł 
pewny,  że  były  porozumienia  z  jakimii  zagranicznymi  jpa- 
luuni,  którzy  panowie  byli  kandydatami  nie  do  senatorskieh 
oczywiście  krzeseł,  ale  do  królewskiej  stolicy;  że  d  kandy* 
daci  stronnikom  swoim  dawali  nie  przyrzeczenia,  które  tu 
eommune  bonum  obrócićby  się  nie  dały,  ale  gotowe  pie* 
oiądze;   że  dwór  i  Jego   wierni  nie    byli   może  dalecy  od 
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pniwdy,  kiedy  uniepokojeni  świeią  Harsułka  v.  kor.  po  - 
diółą  za  gnuiio^,  pytają  po  co  tam  jeżdsił  i  co  tam  robU. 
I  sam  Helcel  sawet,  eboć  zda  sig  wieray  w  Katońaką  cnotf 
pana  Marezałka  i  w  prawoAć  Kanclerza,  aUania  sig  pcte- 
cież  z  ialem  do  domysłn ,  le  ^  ich  myil  eicg^  dal^  * 
(tamie  atr.  81),  i  ie  „zwitek  mógł  by<^  woiągnię^m  w  plany 
.oierównie  dalsze,  nił  zrazu  zamierz^". 

Kto  jest  <iw  „Ja,"  co  się  na  skrypcie  owym  azds^ 
podpisał,  a  terai  królowi  rzecz  całq  wydal?  Zwiąskowi  po- 
sądzali różnych,  a  naprzcSd  zdaje  się  Ogińskich,  W  tych 
samych  papićracb  znajduje  się  list  OgiAskiego,  Miecznika 
W,  Kb.  Lit.  do  Podskarbiego  Sapiehy ,  datowany  a  Gro- 
dna 7go  kwietnia,  a  pisany  w  odpowiedzi  na  gwałtowne 
jak  wnosić  moina  wyrznty  tamtego.  Czy  wiarogodny?  Za- 
pewne nie,  zapewne  kłamliwy  takłe,  ekoro  krdl  w  lińde 
do  Szczuki,  przed  ktdiym  udawać  nie  miał  powodn,  «y- 
mićnia  Miecznika  i  Kuchmistrza  jako  tych,  którzy  ma 
w  Grodnie  spisek  odkryli.  Ale  tym ,  którego  zeznanie  do 
nas  doszło,  nie  jest  Miecznik  w.  lit.  Karol  OgiAski,  skoro 
o  nim  mówi  jako  o  Mieczniku  a  o  sobie  Ja.  Zatitn  po- 
równawszy to  zeznanie  z  przj^czonym  już  listem  króla 
pizypuszcsaó  trzeba,  te  zeznanie  zrobił  Knchmlitiz.  Czy 
litewski,  czy  koronny,  tylko  o  to  chodzi?  Tego  król  w  pray- 
toczoDym  li&cie  swoim  nie  oznacza.  Kuchmistrzem  litew* 
skim  był  podówczas  Katmićrz  Dowmnnt  Siesicki,  Oho- 
n|ty  wilkomierski ,  koronnym  Franciszek  Junosza  Gidecki, 
póżnińj  Kasztelan  kaliski.  Że  zań  Helcel  w  opoiriadanin 
flwojćm  (o  dwukrotnym  zam^cia  Lndw.  Kar.  Radziwi- 
łłównćj)  wymićnia  zawsze  Gałeckiego  jako  tego,  który  kró- 
lowi spisek  odkrył,  trzeba  nam  zapewne,  idąc  za  jego  po- 
-wagą,  przypuścić,  łe  owym  Ja  jest  Kncbmistn  wieL  kor. 
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MoŁnsbj  wiele  rozwodti6  sig  t  uwagami  nie  jni  nad 
Bprawą  samą,  ale  nad  kfttdym  w  niój  nieledwie  acewgd- 
łem,  i  por(iwnfwa6  postępki  ze  słowami  kałdego  nieledwie 
s  podpisanych;  ale  czas  nie  pozwala,  a  tadne  nwagi  nie 
bjłyby  tak  wymowne,  jak  własną  krdla  ręką  spisane  wy- 
liczenie łaak  w  ostatnich  leciech  panom  Orskim  i  Wielo- 
polskim świadczonych,  gdy  je  porównać  z  ich  względem 
krdla  wdzięcznością. 

Zapisnje  tedy  knJI,  łe  w  dom  PP.  Ogińskich  w  kil- 
ku leciech  weszło:  „1.  Fieczęt  melka  cnm  praeindicio  Xeia 
„Radziwiłła  mnieiszego  pieczętarza;  2.  Wojewddztwo  Po- 
błockie; 3.  Buława  mnieisza;  i.  Woiewddztwo  Micisław- 
sSlcie;  5.  Woiewództwo  Witehskie;  6.  Kasztelania  Now(h 
ggrodzka ;  7.  Chorąstwo  W,  X.  Lit ;  6.  Hiecznikostwo  W. 
„LiŁ;  9.  Starostwo  sądowe  Mścisławskie ,  Wołkowyskie, 
pTryskie,  nie  racbnjąc  tak  wiele  nrzędów.  W  tym  tedy 
aŁal  naiwiększy  ma  krdl,  ie...  dla  domn  Ogińskich  tak 
„wiele  nczynił" ...  a  oni  „z  krdla  lart  sobie  tylko  czynili". 

W  dom  pana  Kanclerza  w.  kor.  w  kilku  leciech; 

„1.  Pieczęć  wielka;  2.  Starostwo  Dolińskie  (50,000 
„intraty);  3.  Starostwo  Przemenkowskie ;  4.  Łentkowice  od 
„wielkich  Rząddw  stołowych;  5.  Synowi  i  Synowey  na  toi 
„dożywocie;  6.  Tegoż  synowi  Czefinikostwo  koronne;  7.  Sta- 
„rostwo  Krakowskie;  8.  Wsi  od  Starostwa  Bieckiego; 
„9.  Synowi  drugiemu  Starostwo  Krakowskie;  10.  Wofe- 
gWiidztwo  Sieradzkie;  11.  Kasztelania  Wojnicka;  12.  Ka- 
„sztelania  Oświęcimska  i  Żaraowska;  13.  Urzędy  Erakow- 
„skie  i  Sandomirskie  prawie  wszystkie"  *). 
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Akt  iwiykn  bud,  nlołoo;  tak  ircoznie,  te  zdaje  si^ 
istotnie  obstawać  ^Iko  pny  prawie  wolnćj  elekoyi,  sdolny 
podobaA  Bic  nieimieraie  calój  BzUchecki^  opioii  i  antordw 
w  iwietle  obroAoiiw  i  bohaterdw  wolności  akaia^  pnj  ba- 
CEDej  rozwadze  przecieł  daje  poznać  w  jednym  ustępie 
Bwoim,  ie  jest  przeciw  krdlowi  wymierzonj'.  Zacząwszy  bo- 
wiem od  tego,  że  „terainieyezego  czaan  coninnktiiry  ad 
„ereraionem  Statua  et  minam  bene  sentientiDm  de  Rplca 
„ściągają  aig,"  zobowiązuje  akt  ten  podpisanych  pod  przy- 
sięgą, „ii  liberam  Electionem  in  casa  fatomm  modenii  re- 
ngnaotiB  manuteDebimna^"  a.  nadto  nimo,  stante  regimine 
,Jego  actuin  at  ambitam  TlirODi  sikomu  ex  ciribas  nie  do- 
„poAcimy,  owszem,  przeciwko  takowemu  wszyscy  con- 
„aargemuB."  '). 

Oł<ił  syn  królewski  był  eiTis  tylko,  a  był  ,atante  re- 
,gimine  o  ambitum  Throni"  poaądzcny.  Przeciw  niema  sa- 
tćm,  przeciw  domniemanym  króla  zamydom  przysiogąją 
związkowi  consurgerc. 

Że  król  aynowi  następatwo  po  sobie  zapewnić  chciał, 
rzecz  pewua ;  chci^  tego  taksamo  kaidy  z  jego  poprze- 
dników Zygmunt  I  i  III,  z  następców  August  II.  Uctncia 
ojcowskie  i  troskliwość  królewska  o  Rzpllę  zawsze  w  bes- 
królewin  zagroioaą,  mogły  zarówno  składać  sig  na  to  pra- 
gnienie. Ale  co  król  zrobił  na  to,  by  synowi  tron  po  sobie 
zapewnić?  co  zwłaszcza  zrobił  w  tym  cela  prawa  przeti- 
wnego?  Tego  nie  wskazuje  nikt?  nie  znać  tu  stałego  i  juŁ 
wykonywanego  zamiaru,  jak  było  za  Jana  Kaimićrza;  nie 
widać  żadnego  kraiku,  żadnego  czyno,  któryby  pozwali^  b%- 
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dzić,  ie  mydl  ta  se  sfery  maneA  i  pngnieA  weazla  w  sfer^ 
wyroEumowsnyclt  i  atatectnych  pnedai^wucć.  Ale  knJl  cu 
we  Lwowie  przy  andyjencyi  PotUw  moekiewBkioh  pota- 
dził  królewicza  przy  aobie  pod  baMachinem?  i  tak  Bamo 
chciał  go  poBBdzi6  teraz  w  Grodnie  na  Sejmie?  a  to  pna- 
cięż,  mówią  przeciwnicy  kntla,  poszlaka  niemylna  jego  za- 
miarów, a  przeciet  zabiegdwipróAbbylobezlikn,  ieby  gor 
liwi  o  woIdość  Senatorowie  na  to  krzesło  przy  tronie  po- 
zwolili, a  przecież  królowa  (tak  zawsze  przeciwnicy  mó- 
wili) dla  tego  tylko  Sejm  przez  swoje  narzędzia  zerw^a, 
że  tego  otrzymać  nie  mogła? 

Cała  ta  sprawa  knesła  prey  tronie  była  wielkim  me- 
zaprzeczenie  błędem  ze  strony  dwora,  była  niezręczna 
i  była  błaha,  dziecinna,  bó  nic  nie  znaczyła  i  nie  dopro- 
wadzała do  niczego.  Przypuńciwszy,  te  byłaby  się  nd^a,  te 
zamiast  wywołać  gwałtowną  opozycyję,  która  z  tak  wygodnA- 
go  pozom  skorzystać  nie  omieszk^a,  sprawa  kończyła  sig  po 
myśli  dwom  i  królewicz  zasiadał  przy  tronie;  to  i  c6t  po  tśm? 
eói  z  tego  ?  czy  to  krzesło  było  krokiem  zrobionym  do  trona  ? 
czy  on  przez  to  stawał  się  de  facto  Inb  de  jurę  następcą 
a  choćby  kandydatem?  czy  była  w  t^  rękojmia  a  choćby 
tylko  ułatwienie  i  przygotowanie  jego  po  ojcn  eldccyi? 
Bynajmnićj.  Królewicz  mógł  całe  iycie  przy  tronie  cJM 
zasiadać,  a  w  jego  etanowiskn  prawnćm  i  w  jego  widokach 
przyszłości  nic  byłoby  się  przez  to  zmieniło  nic.  JtitiB 
więc  tyle  ^Iko  wymyślił  i  zrobił  dwór,  ieby  królewlciowi 
drogę  do  trona  otworzyć,  to  wynyMił  i  zrobił  bardzo  m^. 
A  jednak  na  t^m  zamierzonym  następstwie  zasadzały  się 
i  w  nim  czerpały  siłę  i  wziętość  wazystkie  przeciwne  kró- 
lowi   widoki.    Czy  więc  król   zrobił   po    temn  coś  więcej? 
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OtD  eo  iaydl«li,  ft  w  kaidym  ratce  eo  mówili  i  gith 
tili  pneeimuc;,  oo  się  spodka  w  dwnceanyob  manifeitaeb^ 
ImMinracfa  i  paszkwilaofa: 

,OddawDB  }ai  w  tajenmiDy  ohoTa  się  na  dwoae  ta 
.niyU  ankoeflyi  Tronn.  Plan  wykonania  u6  uknnł  pned 
„laty  smarty  kaiąda  Fodkanelersy  OniflekL  On  lo,  0»er 
„Ubertatis  i  powtanający  sawsse,  ievolitoAt  polaka  sama 
„ftiabie  zgnbió  masi,  wiedząc  dobne,  łe  aa  i&dnym  Syj- 
amie prawnid  aamiar  ten  wykonać  BiQ  nie  da,  radził  krd- 
„lowi,  aby  go  wykonać  na  Sejmie  konnym,  iwoU6  poapo- 
„Ute  niBsenie  Jak  pod  Wolą  na  Elekcyję,  zawiąaać  konfede- 
,raeyn  P'^?  króln,  a  przez  nią  zrobić  co  bi^  zechce.  Ala 
„do  zwołania  pOBpoUtego  rnazenia  i  zawiązania  konfede- 
.racyi  potrzeba  pozoru.  Wyn^di^e  go  BuŁaAaka  intiyga 
„ksifdaa  Podkanclerzego  i  nczy  króla,  ta  jeŁeli  chce  szladitę 
^do  konfederacyi  na  swoją  korzyić  doprowadzić,  to  mofli 
„udać  i  rozpuścić  wieść,  jakoby  Senatorowie,  prawdziwi 
„obroAcy  wolności,  knnli  spiski  jakieś  przeciw  niemo. 
„Szlachta  uwierzy,  obarzy  si^  ■  da  ti^  uwieść  i  przywieAć 
„do  wszystkiego.  W  tym  celu  przed  pięcioma  laty  udano 
,Jakieś  niebezpieczne  niby  konszachty  Podskarbiego  Mor- 
„sztyna  z  Francyją  i  m<iwiono  o  jakichś  cyfrowanych  li- 
„Stach,  kt<irych  wszakże  nie  pokazano  nikomu.  Plan  goto- 
„wy  byłby  doszedł  do  wykonania,  gdyby  wyprawa  wie- 
„deAska  nie  była  ma  stanęła  na  przeszkodzie.  Po  powró- 
ćcie nie  motna.  było  o  tćm  myśleć,  bo  król  stracił  powagę 
„i  sławę  sromotną  pod  Parkanami  ucieczką,  stracił  miłość 
nnarodn  i  wojska,  i  wojsko  samo  w  niepotrzebnej  i  nie- 
„szczęsnej  włóczędze  po  Węgrzech ;  umarł  tćż  i  wynalazca 
„planu  Podkaoclerzy,  okoliczności  nie  składały  się  po- 
„myślnie.  Ale  teraz  myśl  odiyła  nanowo:  krzedo  dla  krd- 
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„lewicu  pny  tronie,  wieśd  o  jakiohA  pnedw  krdlowi  spi- 
„skach,  posądzenie,  ie  Hanstłek  w,  kor.  w  podrtfiy  swo- 
Jćj  znoeit  się  z  zagranioEnymi  panami,  wszystko  to  do- 
„wodzi,  te  zamiar  aią  spełnia,  a  zmiOTsa  do  wyinaczenia 
„następcy  za  iycia  króla,  zatćm  do  zamachu  na  wolną 
„Elekcyję,  zatóm  do  absi^tłum  dominium.  Gdy  tai  król 
„po  zerwanym  Sejmie  oAwiadozyt  d^  ie  jetoli  tak  dal^ 
^posądzać  go  i  oskariać  bfdą,  to  zwoła  pospolite  nużenie 
,1  złoły  mu  diploma  electioms;  król  sig  tam  i  zamiarem 
aBWolm  zdradził.  Bo  kbUby  był  do6ć  61epym  i  łatwowi«r- 
aUjan,  by  ufał,  te  on  naprawdę  chce  ten  dyplom  złołyć? 
„Gdyby  chciał  złołyć  koronę,  składałby  ją  poproatn  na 
„Sejmie,  jak  Jan  Kazimierz.  Ale  pospolite  ruszenie,  ale 
„król  przed  nićm  składający  diploma,  c6Ł  to  znaczy  i  do 
„czego  prowadzi?  Oto,  te  Jedni  się  rozczulą,  dmdzy  pne- 
„lękną,  inni  dadzą  się  namdwić  i  przekonać,  i  wszyscy 
^obrócą  się  przeciw  gorliwym  obrońcom  wolnoftci,  a  wy- 
„krzykną  chórem:  Vivat  królowi,  który  wtedy  tegro  po- 
„twierdzenia  BwgJ  władzy,  tĄj  powtórna  njcilako  elekeyi 
nbezwarnnkowo  jut  nie  przyjmie,  ale  przez  stromiikdw 
„i  zaaszników  swoich  rzuci  zręcznie  myU  wyznaczenia  na- 
„stępcy,  a  uwiedzione,  oszukane,  zahukane  wojewdditwa 
„wykrzykną :  „  Vivat  Successor  I"  '). 

Czy  król  rzeczywiście  myślał  zniechęcony  o  abd^a- 
cyi,  a  dyplom  elekeyi  chciał  doiyft  w  ręce  tych,  kttfrsy 
go  pospolitym  mszeniem  wybierali?  czy  my61i^  istotnie 
o  takiej    apellacyi  do  narodu  i  chciid  u  niego    szukaft  po- 


')  Rkps.  Bibl.  Dzikowskiej  pod  tytułem :  .Manuskrypt  Gray- 
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twierdzenia  iwoj^  władzy,  %  poparcift  preeciw  podkopiij%- 
vjm  go  przeciwDikom?  To  dzii  jeBzcze  w  kałdym  ra^e 
wyjaśnić  i  twierdzić  się  nie  daje.  Ale  oo  jest  jaane,  to 
wndenie,  jakie  tego  rodząja  tajemne  niby  rewetacyje  i  pou- 
fne inBynnac^O)  rozrancane  pod  form^  liatdw,  relacyj  i  bro- 
szur, wywierać  mnsialy  na  łatwowierna  i  w  ćmiertelnym 
strachu  wiecznie  otrzymywaną  opinię  szlaebecką.  Wszystko 
to  mnsiało  wydawać  się  jasnóm  jak  słodce,  pewnim  jak 
d(^mat,  tak  było  zręcznie  złolone  i  w  myslabsze  etrony 
tćj  opinii  trafiające. 

A  cóż  przeciw  temn  król?  jak  sobie  radził?  jak  d; 
bronił?  PrółHiwał  zbijać  zarznty.  Na  sławną  Informa^^ 
która  jema  przypisywała  zerwanie  S^ma,  a  była  ełoiliwym 
paszkwilem,  polecił  rozrzncić  odpowiedł,  która  sprawę  eai^ 
z  jego  stanowiska  przedstawiła.  *)  Polecił  ją  i  spalić  ps- 
blicznie  w  Grodnie.  Ale  racyje  i  argnmenta  nie  na  wiela 
się  przydły,  a  spalenie  na  nic  Zaraz  Indzie  mówili,  ła 
z  popiołów  Informacyi  powstanie  feiiix :  jakoż  powstri  pa- 
szkwil pod  tym  tytułem,  gorszy,  stoim>ć  qkdliwazy  od  da- 
wnego, i  ntrzymywał  ogól  w  tych  samych  wyobrażeniach 
i  ncznciacłi. 

Ale  względem  tych  spiskowych,  których  nazwiska 
wydał  mu  pan  Kuchmistrz  w.  kor.,  co  król  przedaięwzi^, 
jak  z  nimi  postąpił?  czy  chciał  ich  sawatydzić,  przekonai 
i  zdeptać  ?  czy  sądzić  i  karać  ?  czy  nawracać  i  na  swoją 
stronę  przeciągnąć?  Do  sądzenia  i  karania  nie  było  lape- 


')  Jestto  ów  przez  Szczukę  piiany  RespoDs  na  Infunnatnijf 
paszkwilowa  w  Bibl.  Willan.  nr.  134  przechowany,  który 
równie  jak    .Informacmf"  sama  z  Rekopian  BlDlijotekl 
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wne  dostitecznych  Aowodów ;  na  praebscsenin  (bo  nie  pnte- 
Jednanin)  BkoAczyło  się  ostitectnie,  ale  są  ilad^,  ft«  krOl 
mając  posilaki  w  ręko,  cbcii^  pneelwiuków  irybadsA,  Eraa- 
bIć  do  wysilania,  zawstydzić,  pnectn  niet  ich  w  r^kn;  s^ 
ślady,  te  wieln  z  nich  wiywal !  pytid,  aą  Hady  ich  odpo- 
wiedzi i  tidmaczed. 

Kanderz  w.  kor.  do  po^chmis  pociąganym  fayA  nie 
mógł,  bo  chorował  właśnie  i  podcaaa  Sejmu  nmaił,  ałe  nie 
oczyszcza  go  z  podejrzenia  ta  okoHoaność,  te,  jak  twierdzi 
Helcel  (O  dwnkr.  zam.  str.  79}  „martwi^ącą  jnł  ręką  palił 
swe  tajne  papiery",  a  jak  świadczy  Z^naki  (EpisŁ  Hiat. 
fam.  t.  I,  pars  II,  str.  1147)  (który  w  t^  widzi  tylko 
sprawiedliwą  obronę  przeciw  napaicl  i  nieałychajieoia  u- 
machowi  na  wolność),  wdowa  jego  komisarzy  knSlewskich : 
Warszyckie^o,  wojewodę  Sandom^klego  I  Erajewakiego, 
urzędnika  kancelaryl  krdlewskiój,  zesłanych  na  rewiayję 
papieriłw,  przyjęła  jak  najgorzej  i  omal  z  domn  nie  wy- 
rzuciła. Chwalebna  jest  ta  osobista  godność  i  w  obroBi« 
wolności  gorliwość  pani  Eanderzyny,  ale  niegodne  i  ^- 
radskie  postępowanie  krdla  a  niewinność  niebouczyks  m^ 
byłyby  tćm  jaśnićj  pokaz^  się  wszem  wobec,  gdyby  Ijyla 
pozwoliła  papiery  przetrząść,  i  gdyby  w  nich  dopiero  na 
zawstydzenie  dworu  nie  było  się  nic  złego  znala^o. 

Siemion  Karol  OgiAski,  Miecznik  W.  X.  Ł.,  donosi 
Podskarbiemu  lit.  Sapieie  dnia  7  kwietnia  z  Grodna  *) :  „łe 
„Król  JMć  od  kogoś  instmctns  pytał,  jeielim  eię  do  ia- 
„kiego  nie  podpisał  scriptn,  et  non  negari  iem  się  podpi- 
„sał,  ale  tam  Dibil    contra   Majestatem  nie  b}ło  napisano, 


>)   Rkps.  Bibl.  Willan.  15,  432. 
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„y  powi«dii^effl  oo  wnim  ieet,  ie  wobu^  spint  to  pigmo 
„Blectią  P«Dk,  te  sUnU  rita  Panft  de  snbiecto  nt  ThroD 
„nie  myAleć,  post  aera  uś  fata  ex  ciYibns,  jełelib;  Bic  kto 
„watył  aspirować,  przeciwko  takiemu  coaBni^re*.  Pytał 
knłl  prócz  tego,  czy  innego  jakiego  skrypta  nie  było,  ale 
Hieoznik  odpowiadał,  te  był  jeden  tylko  na  dwie  ręoe 
przepisany,  ie  podpisdw  było  na  nim  pi^ć  czy  azeU  tylko, 
i  te  uę  XłQ  JM6  Kardyn^  na  nim  nie  podpisał. 

A  Xt^  JMć  Kardynał  ?  Ten  „niewinnoM  et  pressii- 
„ram  awoją  Panu  wywiddł"  —  pisie  do  Szczuki  26 
marc*  —  ^7  iyczliwoAć  pałam  pokaic,  non  ad  pompam 
.ale  pro  affectn".  Był  więc  do  przesłuchania  wzywaay, 
a  jak  domyilać  sig  pozwala  przechowana  w  Biblijotecti 
WiUanowBkiój  (Rkps.  47 II  11)  Elncidatio  zerwania  Sejmn 
r.  1669  przez  Staniriawa  Szotkowskiego,  stolnika  Wiłko- 
mirskiego, napisana,  stawił  się  tam  po  naradzie  t  innymi 
i  mote  wacystkich  z  kłopotn  wydobył.  Nawiasowo  bowiem 
miłwi  owa  Elacydacyja,  ie  ów  skrypt  spiskiem  naswany, 
„od  JUA  Pandw  samych  przez  ręce  Xi^łęcia  Prymasa  był 
„preaentowaiiy  Jego  Kriil.  Uo^ci"  —  ktdry  go  acceptowd 
„y  był  kontent  z  niego".  Zdaje  się  z  tego,  łe  z  narady 
wypadło  pokazać  królowi  ów  przytoczony  wyt^  akt  sprzy- 
siężenia,  że  to  wydało  się  najpewniejszym  Arodkiem  obrony, 
bo  dokument  ten  tak  był  nłożony,  że  wprawdzie  mnsid 
utwierdzić  króla  w  moralnćm  przekonaniu,  it  przeciwnicy 
jego  conajmnićj  upatrywali  kandydaldw  do  korony  po  jego 
śmierci  i  z  takowymi  się  znosili,  ale  żadnego  dowodu  pra- 
wnego przeciw  nim  nie  dostarczał.  Wywinął  się  więc  kar- 
dynał z  całćj  sprawy  gładko,  alo  że  go  ona  pod  wrażeniem 
pewnej  obawy  zostawiła,  tego  domyitać  się  można  ztąd,  Łe 
jak  napisał,  tak  istotnie    życztiwoU  swoją  z  pewną  osten- 
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taerją  nawet  i  pneoadą  dworowi  oksifwaŁ  Kicdj  aa  Ka- 
dzie Seaata  wojewoda  Sieradzki,  I^eaiftc^  zaefcwafe  krtfla 
w  mowie  swojej  obraził.  Kardynał  pMtrzzy  ajiląiiil 
w  obruoie  i  Mw  na  obaseai 
iZałoski  t  1,  p.  II.  8tr.  1075),  a  ^ 
broszoij  wymawiają  ma  a  pnekąMm,  ie  mtfwił  .Iranl- 
„Ilme  nadspcNiiiewaiiie,  boimy  u^  cMgD  łwii  dan^u  od 
.niego  do  mastykowania  obawiali*,  a  ob  ,ad  Beatea  Fiaa 
wszystko  mówił".  Przypuszesai  mołsa,  te  txA  potnabę 
pfzejediuuua,  zashiienia  nę  krółowL  Prawda,  te  notyłko 
pn^Mtczenia,  ale  i  taaki  jego  potnobowal,  te  taa  kr^ 
miał  włainie  Wielką  Piecs^  ktmniBą  do  dama:  byt  więc 
mote,  te  wzgląd  aa  |wxysdoM  powodował  t(  powołacM 
i  wysłninoś^  Rad  siejo  wikiego ,  a  nic  iwiadomoM  wta 
w  przeszłości   względem  krAla  popełnioByclL 

A  pan  Uanzałek  w.  kor.?  ,Pan  Marszalek  v.  kar. 
miał  bjt  o  Króla  JUci  i  a  msie;  eaemai  nie  byl?  —  za- 
pytuje Szcznka  w  jednćj  zwojuj  za|HSee,  a  to  pytawe  wy- 
gląda na  przypuszczenie,  te  llar«alek  nie  ztawił  ii^  na 
wezwanie,  bu  miał  •umienie  nieczyzte.  Ale  eboć  nie  w  ga- 
binecie królewskim,  dai  mą  pizeeie  pan  Marszałek  alyneć 
w  tej  sprawie,  i  to  w  ^wili,  kiedy  aajmni^'  nłotoa  aie 
hy|i>  lęgu  spodziewać.  Byta  po  serwanjm  Sfjmie  Bada 
Senatu :  Puneta  ConsSii  czyli  spis  materyj  pod  dyBkaayję 
przyjść  mających,  obejmowały  rółne  wiszące  i  aałcgb^ 
sprawy  'moneta,  o<3ukodowanie  enlantów,  zwrot  aam  po- 
żyrz'>DTch  Rzplttj  przez  króla,  poaeł  moskiewaki  jak  Aago 
ma  przy  bokn  króla  zostawać,  Pnaów  czyby  de  wojny 
z  Turkiem  nie  pobndzit  i  innych  kilka),  ale  o  sprawie 
spijkn  nie  miłwih-  wcale.  Kie  mówili  t^  o  ni^  w  Votach 
swoich  Senatorowie,  którzy  pićrwsi  głos  zaU^nli,  tnyma- 


jąfi  81$  ftcUle  Uigo,  oa  dui  ponądlciem  diieunytn  ,ftąiy- 
wtuo;.  Ale  gd;  kolej  DićwieiiU  przya^  d*  pina  j|Ur- 
IH^ka,  wystąpił  on  i  Apologyą  swoją  ,  własną,  pataty^cui^ 
9f«wie  jak  apologija  Sukrat«aa,  tak  piękną,  ie  ai.  mą 
Helcel  nasywa  ją  ^wyborną",  a  mówcę  „pniwduwie  sala- 
chętnym".  Zaczyna  ad  słów  oblnbienicy  a  Pieini  Salomi^Bai 
^NOlłle  me  constderare,  quod  fusca  sim,  decoUtravit  me 
Sfil,  posuerunt  me  cttstodem  in  Kinea,"  i  do&ć  wyraloib 
HMtwi,  ie  pluny,  które  na  jego  dobrą  eławę  padły,  i^pa- 
liło  na  niój  doAce  knilewskiego  majeatatn,  umiloaa  aa^ 
ale  do  domyBła  daje,  iż  to  dla  tego  może,  że  był  sbyt  do- 
brym stróżem  polski^  winnicy.  Przypomniawszy  potćm  krd- 
iowi,  ile  mu  nalng  wyświadczył,  appmoiawszy,  że  na  koB" 
fidencyi  i  zgodzie  tnech  standw  zawisła  pomyżlnoM  Bzplt^)^ 
i  że  każdy  Senator  przysięgą  jest  obowiązany  donosid 
o  wszyatkióm  i  wszystkiemu  przeszkadzać,  gdyby  co  szko- 
dliwego dostrzegał;  że  sumienne  dochowywanie  t^  pn^- 
aięgi  musi  prawego  Senatora  nieraz  narodowi,  a  nieras 
Majestatowi  narazić,  daje  naukę,  że  te  .domy  naaze,  ktdra 
„Ripltę  składają,  a  krwią,  cnotą,  zasługą  i  groszem  tyle-> 
^ktoi  upadającą  trzymały,  godne  są,  aby'je  od  wsselkicli 
ypodejrseA  uwolnić".  Zarzucają  mu,  że  jeździł  za  graniBę? 
Przed  ożmnaatu  laty  zrobił  votum  pielgrzymki  do  Ksymi^ 
i  dotrzymać  musiał;  jechał  przez  same  z  Bapitą  tapra£JaT 
toione  kraje  i  na  takichie  był  dworacb.  Upadt  do  ntig 
Ojca  Śgo,  Cesarzowi,  ojca  i  domu  swego  dobrodii^wŁ 
(jak  to  wspomnienie  ojca  i  dobrodzi^stw  austryjackieli 
mile  brzmieć  muHiało  w  uszach  kriJla  polskiego  i*  i  jskifc 
było  złośliwą  a  nkrytą  groibą)  —  musiał  złożyć  bfttd, 
przejeżdżając  przez  jego  Btulicę;  U  weneckiego  Daij  tUt 
był  królewskiego    aprzymierzeuca ;   a  że  polcfamił  się  jbył^ 
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Knilowćj  polaki^j,  z  kMrćJ  pierwszym  męiem  królem  Hi- 
chatem  był  w  pokremeAstwie,  tego  wymagiła  najprostau 
Już  prayzwoitodć.  Będąc  n  uiij,  rnuBiał  widzieć  jćj  mfia 
drugiego,  księcia  Lotarytiakiego.  gOto  mdwi  cała  hisloiyja 
„jego  zagranicznej  podróiy,  oto  tródło  tylu  na  niego  po- 
„dejrzeń  i  potwarzy". 

Rzeczywiście  wydaje  sig  pan  Marszałek  niewiuiyn 
Jak  nowonarodzone  dziecko,  tylko  jedno  wydaje  aic  w  Din 
podejrzanóm ,  to,  ie  odpowiada,  choć  go  nikt  oia  pyta^ 
zbija  zarznty,  choć  mn  ich  nikt  na  Radzie  Sonata  nie  n>* 
bił.  Czyby  czuł  potrzebę  tłumaczenia  się?  Qui  8'ex€iM9 
a'aecuse,  a  pan  Marszi^k  wymawia  aię  skwapliwie  i  duło. 
Wiadomo  zresztą,  ie  ten  Salomon  polski  nie  tnymiA  ai) 
maxymy  swego  patrona  vaniła3  vaniłatum.  Że  mi^  dneba 
arabicyi  i  intrygi,  dowodzą  inne  fakta  z  jego  życia.  Wsukte 
i  o  koronie  węgierskiej  zamyilał,  i  jak  pokazują  ogłoaione 
z  Arcbiwum  fraacuekiego  doknmenta,  tłumaczył  Ludwikowi 
XIV,  że  z  wielkim  byłoby  dla  niego  pożytkiem ,  gdyby 
malkontenci  węgierscy  z  Tekelym  na  czele  cesarza  od  ko- 
rony swojćj  odsądzili,  a  jego,  Lubomirskiego,  na  tron  aw6j 
powołali.  {Akta  Historyczne  do  objaśnienia  Rzeczy  Polskioh, 
wydanie  Akad.  Um.  Arohiwam  Francuskie  Spraw  aagr.  do 
dziejów  Jana  III  opracował  Każm.  Waliszewski.  Tom  I, 
str.  87  i  następne).  Projekt  ten  dowodzi  niemałćj  ambieyi 
i  zarozumiałości ,  ale  niewielkiej  Aiste  znajomońci  spnw 
■  zarazem  fantastycznej  dziecinnej  polityki. 

Z  tego  wszystkiego,  co  się  dotąd  wie  o  tij  sprawie^ 
jedno  tylko  wychodzi  oczywiście  i  niewątpliwie,  to  przeko- 
□anie  kri^la,  te  był  przeciw  niemu  uknuty  spisek,  fte  ołłok 
niego  istniał  jakiś  rząil  tajemny,  który  jeżeli  nie  za  tjÓM 
z  tronu  go  złożyć,  to  o  uasłępstwo  po  jego  śmieci  z  sagra- 
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nieśnymi  panimi  układać  sig  nie  wahiJ.  Wazystkie  listy 
krtfla,  wasyBtkie  pisma  w  jego  obronie  ogłaszane,  watyatkie 
jego  słowa  pełne  gorycsy  dowodzą,  te  takie  było  jego 
pnekonanie.  Ale  miedzy  moralnym  przekonaniem  a  dowo- 
dem prawnym  jest  przepaść,  prawnego  laś  dowodu  kn}| 
nie  miał.  Być  może,  ie  nawet  z  takim  dowodem  w  ręku, 
ten  król  bez  stronników  byłby  się  nzn^  za  ałabym  na  to, 
by  się  o  krzywda  swoją  upomnieć,  a  na  winnych  wymie- 
rzyć sprawiedliwość;  ale  bez  dowodu,  wobec  zręczDo&ci 
przeciwnikiiw  i  pozomAj  legalności  w  jakićj  zostawali,  krdl 
do  euergicinego  kroku  poannąft  się  nie  mógł.  I  to  tidmaczy 
jego  dalsze  postępowanie,  przebaceenie,  zagodsenie,  przy- 
jęciu wszystkich  do  łaski.  W  goryczy  serca  patrzy  n«  to, 
.co  się  dzieje  nielylko  z  nami,  z  Domem  naszym,  ala 
„z  całą  Rzpitą"  —  przewidnje  —  „ie  się  to  na  ^chie 
„samych,  ktdrzy  tych  zamysłów  byli  okazyją,  obróoi  głowę" 
(List  do  Szczuki  z  5go  maja  1689  r.)  —  ale  dochodzić 
jn£  więcej  nie  chce,  a  gorycz  swoją  tłumi  i  zamyka  w  aeron. 
„Hy  to  wszystko  w  ranach  Zbawiciela  naszego  ntopić- 
, byśmy  chcieli,  zemsty  z  naywiększych  naszych  nie  prs- 
agniemy,  y  nie  potrzebnlemy  nieprzyjaciół ;  Oyczyzny  ^Iko 
„tey,  w  ktdreyśmy  się  urodzili  i  wychowali  Nm  dąsu  boli, 
nie  ią  te  intrygi  w  niewjplątany  wprowadzą  Ułiiryiith.  ^- 
„wy  przytem  cnego  Narodu  tego,  ktdra  upadać  poci^  ta.- 
.łniemy,  gdy  się  stawamy  pośmiewiskiem  narodów,  oppro- 
„brinm  et  abiectio  plebls."  Tak  cznł,  to  myślid,  ale  upo- 
minać się  o  siebie  nie  myślał,  i  milczał.  Przebrała  się  prze- 
ciei  miara  cierpliwości,  i  gdy  tyle  wytrzymawszy ^eha6 
mnsiat,  jak  go  Pieniątek ,  woj.  Sieradzki,  obrailiwie  akar- 
tył  i  nczył  że  miary  i  zgody  inter  Majestatem  et  lAber- 
tatem  trzymać  nie  umi4,  a  przezto  jest  powodeio  nieaieięU 
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Rzpitej,  forąefj  krwi  Pu  jA  -wjhaAiaĄ  wiefedjt,  Utśf 
(ło  Bubli  ponnt  lic  ns  Psea,  UŁ  wytachs^  i  tona  n^ią 
łprałtowną  a  tngiezn^  dow^,  v  Uórćj  |iiij|iiiiiiiiiiBMj, 
<ro  dU  OJCZ7ZI17  i  eo  od  ni^  uhmS,  popriyiągiaiy  ri( 
że  nk  on  przeciw  pniwom  RipIUj  knije,  odwoU  tac  d* 
potomności,  kt<}ra  ^stapebit  ns  tałd  wstyd  i  taką  nfcod^ 
„do  Bo^,  kłÓT7  odkryje  te  nil^to  nysteria  RecBi,  ąna 
„potens  et  miserieon  et  jwtw,'*  cytowd  nnstne  x  Ptaa* 
8.  proroctwo:  „ąiudraginta  adhne  dies  et  Nbiin  mbrerfi^ 
„łnr,  czego,  ial  się  Boie,  jot  luicziie  są  poeząOJ". 

I  tĆj  mowy  nie  duowsno  ran,  «}«  ikorzystuw  m  ni^ 
zręcznie.  Niebawem  krąłyć  uiez^  paszkwil,  kt<h7  jest  ri<»- 
8!iwą  od  początkn  do  koAca  jfj  parafrazą ,  a  zaczyna  od 
t^o,  łe  ten,  kto  powiędnął  » parnie  emrae  lojmttir  n»- 
rffenłes  stupent,"  byłto  .comoediant ,  ktArema  ncMy^ 
„przystało  stnpere  na  postępki  l^nnowe'  *). 

Cdi  więc  jest  tajemnicą  roka  1688?  Że  świątek  ja^ 
kiA  stanął,  ie  był  przeciw  krMowi  i  jego  zamiana,  i* 
btil  miał  go  za  coft  wainego  !  wysoko  mierząc^o,  wf*- 
rzył  ii  cbodzilo  jełeli  nie  o  zmianę  panowania,  to  w  kA- 
dym  nule  o  układy  z  jego  po  ftmierd  następcą  —  inacWj 
nie  byłby  przeciwnikom  zarzneał,  łe  stawiają  alłare  eemirm 
attare  —  to  tajemnicą  nie  jesŁ  me  jest  nią  takie  flM, 
łe  te  knowania  z  rukn  1688  są  dalszym  ńągieta  fjtjh, 
ktdre  zarsE  po  elekeyi  zaczęte,  objawiły  się  najwyratai^ 
w  rolni  1663;  nowym  dowodem  tego,  ie  od  początku  mng» 
panowania  kritl  podkopywany  liył  systmutycsnie  i  nafll- 
^cznfe.  Tym  razem  tylko  intryga  szukała  opareis  me  w6 
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Fnnc;!,  ale  w  Anstryi.  Łig«  trw^ ,  ale  od  wiedeńskiej 
wyprawy  pnyjaiA  bardio  była  ochłddU,  a  odkąd  iw6t 
polski  wypnwił  kancleraa  Wielopolskiego  w  uroczystym  do 
Ladwika  XIV  poselstwie,  nstoralnie  zachwiać  się  mnsiida 
do  reszty.  Że  dwór  cesarski  zamiarom  polskiego  stawał 
na  wspak,  a  widoki  jego  krzyżował,  dowodów  jest  wiele; 
nie  trzeba  lepszego,  jak  b^emny  ślnb  narzeczonej  króle- 
wicza z  bratem  cesarzowej,  odbyty  w  pałacu  anstryjacluego 
poselstwa.  Czy  i  o  ile  gabinet  wiedeński  dawał  otncby 
i  pomocy  intrygom  i  planom  polskiój  opozycyi?  Historyja 
Jera^o  LntKtmirskiego  świadczy,  to  politykę  tego  rodziyn 
dwdr  ten  prowadzić  nmiał.  Być  moie  zapewne,  ie  jak  nie- 
gdyś Ladwik  XIV  do  detronizacyi  króla  ){iohi^  mieszać 
się  nie  chciał,  tak  teraz  cesarz  Leopold  nie  byłby  poma- 
gak  do  detronizacyi  króla  Jana.  Ale  o  miłym  sobie  i  przy- 
jaznym następcy  na  tron  polski  moie  i  mtłwić  z  sobą  po- 
zwalał zwłaszcza  jeżeli  tym  następcą  miał  być  mąż  siostry 
cesarski^.  Ale  to  prsypassczenie  tylko,  bo  j^eli  stosunek 
opozycyi  polskićj  do  dworu  wiedeńskiego  tajemnicą  nie 
jest,  to  rzetelna  my6l  dwom  tego  o  przeciwnikach  króla 
Jana  dotąd  ni  jaw  nie  wyszła. 

Że  ich  usiłowania  były  natchnione  wielką  pneoiw 
królowi  zawiieią,  a  ich  kgitacyja  na  wielką  skalę  prowa- 
dzona, dowodzi  tego  mnóstwo  złośliwych,  oszcterezycb  a 
zręcznych  paszkwilów,  które  rozsiew^ą,  dowodzą  oczywiste 
fałsze  ktdrćmi  wojqją,  dowodzi  wszystko  aż  do  takich  dro- 
biaegów,  że  gdy  król  zarzuca  przeciwnikom,  iż  stawiają 
aUare  contra  altare,  oni  tłdmaczą  to  pałacem,  który  Uar- 
szałek  w.  Icor.  w  pobliżu  Willanowa  wystawił,  o  co  ńę 
król  mii^  niby  na  niego  obrazić. 


Nierozjadaioną  tajemoic^  jest  jedno  fylko,  ale  OMJ- 
WKłnieJBze:  to,  co  o  gtopnin  winy  sUnowi  i  byłoby  jego 
mian}.  Czy  apieek  zamierzał  króU  Jasa  za  iyda  z  tronn 
dożyć,  a  nowego  knJIa  osadut,  Inb  tćt  eay  chciał  ^Iko 
królewicza  do  następstwa  nifldopnAci6,  a  swojego  kandy- 
data na  przypadek  bezkrólewia  mieć  w  pogotowia  ?  BÓi- 
nica  jest  wielka.  Pierwsze  byłoby  zupełnym  i  formalnym 
zamachem  stanu,  takim  samym,  o  jakim  niedawno  za  kntla 
Michała  mySlat  Prymas  Fraimowski  i  (niestety)  Marar^k 
w.  kor.  Sobieski;  dmgie  nie  byłoby  zupełnie  prawni, 
skoro  prawo  zabraniało  za  łycia  krdla  myśleć  o  następcy; 
byłoby  zawsze  brzydkićm  i  podłćm,  bo  całf  swoją  inłiygę 
przeciw  królowi  zasadzali  pozornie  na  tćm,  te  pntwa  i  wol- 
DĆj  elekcyi  bronili  przeciw  kntlowi,  który  o  następcy  my- 
ślał, a  eami  następcy  szakali  i  z  nim  się  omawiali;  ale 
byłoby  mnićj  zuchwałśm  i  mnićj  ałćm,  a  wobec  ówczesnych 
pojęć  politycznych  byłoby  prawie  legałnćm,  wobec  dwcae- 
anego  obyczaju  i  pojęć  moralnych  tak  msto  zdroŁnóm^  te 
można  było  i  czyn  taki  popełnić  i  w  awojćm  otnmanionim 
Bomienin  mieć  się  za  najlepszego  obywatela,  zasłułonego 
stróża  praw  i  wolności.  Akt  ich  napisany  jeat  tak  zręesnie, 
ma  po/ory  tak  legalne,  te  to  ostatnie  zdaje  się  prawdo- 
podobnym. Przekonan'e  króla,  sposób,  w  jaki  o  tych  za- 
mysłach mówi,  myśl  choćby  przelotna  złoienia  dyplomn 
elecłionis  w  ręce  pospolitego  roszenia,  i  wreszcie  ten  na^p 
ich  związkowego  aktn,  w  którym  poprzysięgają  sobie 
.powstać  przeciw  każdemu,  ktoby  o  następcy  za  tyeiz 
„króla  myślał",  kiedy  powodem  związku  jeat,  jak  twierdzą, 
to  właśnie,  że  król  o  następstwie  dla  ayna  myśli,  to  aą 
względy,  które  sprawiają,  iż  nie  da  się  atanowcao  twier- 
dzić, jakoby  O  zmianie  panowania,   o  detronizacyi    wcaln 


aifl  byli  myUeli.  Hote  dalsEy  cią^  tijasmój  sprawy,  mia- 
nowicie Etąjm  r.  1689  i  jego  zerwanie,  zdoła  przyczynić 
eic  cokolwiek  do  wyjaAaienia  tajemnicy. 


n. 


Niezałatwione  na  zerwanym  Sąjmie  Bpr&wy,  których 
końca  domagał  eig  nąjoczywistszy  interes  RzpttćJ,  wstyd, 
jaki  to  zerwanie  rzncało  na  naród,  i  nadzieja  popr:iwienia 
i  sławy  i  połoienia,  sprawiły,  ie  powszecbaóm  było  żąda- 
nie rychłego  zwołania  Sejmn.  Pragnął  go  tóm  więcej  sam 
krtil  i  cbci^  go  w  tym  aamym  jeszcze  rokn  odprawić.  Od- 
kryta tymczasem  i  załagodzona,  dla  braka  dowodiiw  pła- 
zem puszczona  sprawa,  nie  skończyła  się  razem  z  Sejmem 
grodzieńskim,  związek  odkryty  rozwiązywać  się  nie  myilał, 
-łagodnością  króla  wzmszyć  się  nie  dał,  a  bezkarnoicią 
własną  oimielił  się  tylko  i  w  zamiarach  utwierdzi).  Dwór 
wiedział  dobrze,  ie  tajne  knowania  ciągną  się  dalńj,  z  zaa- 
£tnymi  mówił  o  nich  ostrożnie,  ale  otwarcie;  tak  na  przy- 
Uad  donosi  król  z  Warszawy  20  maja.  o  zeznaniach,  ja- 
kiemi  Kanclerz  lii  (Harcyjan  Ogiński)  potwierdzi!  wszystko, 
co  w  Grodnie  wyjawił  był  Miecznik  lit.  i  Kncłunistrz  kor., 
i  opowiada  o  zrywania  Sejmików  jako  o  dalszo  działania 
spiskowych,  których  celem  jest  łizpltę  zostawić  i>ez  obrony 
i  doprowadzić  do  tego,  iłby  cesarz  sam,  bez  ndzialn  i  po- 
żytka  Polski,  zawarł  pokój  z  Turkiem.  Stronaioy  i  powier- 
nicy króla  ni^  spaszczali  znów  z  oka  przeciwników,  do- 
nosili co  dostrzegli,  i  co  do  sposobu  dalszego  postępowa- 
nia zdań  i  rad  swoich  udzielali.  I  tak  pisze  Biskup  kra- 
kowski   (Jan    Małachowski)  do  Szczuki  dni*  3  inąja  1688 
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rokn,  ie  z  radością  wielką  dowisdsiftt  aią  o  odkrycia  spi- 
skn,  „tv  Pan  Bóg  ConBilia  Hslignantinm  contra  łan  Ma- 
„iestatia  et  Raplcae  z  dobroci  swojej  patefecit,  y  co  dios- 
„batitr  in  aarem,  teraz  praedicatnr  anper  tecta".  Jednako- 
woż nie  6m']i>  i  nie  radzi  zbyt  skwapliwie  z  odkrycia  tego 
robić  niytkn;  sam  „nie  waiyl  się  Bpiskn  tego  commanico- 
„■w&i  omni  popnlo,  zwłaszcia,  ie  w  t4m  mieyscn  niewielu 
^jtyczliwych  Pann  znalazł".  Udzielił  tylko  wiadomości  pann 
Stolnikowi  krakowskiemu  '),  a  ten,  „podał  aentiment  Bw«łj, 
„ieby  Batina  w  takićj  delikackiey  Bprawie  silere  qiiaiD  lo- 
„qni,  osobliwie  kiedy  ten  Bkript  ostrożnie  dosyć  et  indif 
ferenter  napisany".  Zawsie  więc  to  samo  przekonanie,  te 
byl  spisek,  ale  ta  brak  prawnego  dowodn  przeciw  Bpisbo- 
wym,  którzy  z  oskarAenia  łatwo  się  wykrędó  potrafi). 
To  samo  przekonanie  ma  i  Stefan  BidziAski,  kasztelan  San* 
flomierBk),  tylko  w  poetępowinin  chciałby  więcćj  Amid*- 
6ci  i  stsDOwczo^ci.  „Gdyby  to  taki  był  appetit  „Yindiołae 
„iako  nominatii,  dawnoby  mniey  było  zdrayców  w  PoIbiom^ 
„ale  ich  tylko  wiedzieć  chcemy,  nie  karać,  a  ono  malsai 
„eradicare  naleiiy,  nie  mnltlplicare".  Pan  Kasztelan  man 
być  namiętny,  bo  podobiją  mn  się  gwaHowne  nawet  ArodkL 
„Niepośledni  byt  swoich  czasów  Tyberinsz  polityk,  a  pn*- 
„cle  nielylko  Seiana  npraątn^ł,  ale  i  wszystkich,  któr^ 
„jakąkolwiek  relacyją  do  niego  naleioli,  bo  tak  ncsy  praw- 
„dziwe  dominationis  arcanam".  A  dalćj.  „nie  trzeba  alc 
„spuszczać,  że  to  praycichło,  latet  snb  cinere  dolosuR  igaii- 
„Idż  to  kilka  lat  biidnią  tego  Troiańskiego  konia,  y  p*- 
„woie    ledaiako    nie    odeydą.   tego   waratatn,    chyba    iflh 


')  AndriĘ]  Jan  ŻydowaU. 
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„a«  t«b  t  niego  pospjrobm^  bo  y  teras  skiTcie.  Biippedi- 
„tant  materjje  na  fabrykę  .tey  machiny":  (List  do  Sncaniki 
z  Chęcin  ISgo  Upca  1688.  Rkps.  Bibl.  Willan.  16,  59). 
O  Jakich  mat«ryjach  do  suniermnćj  fabryki  p.  Ksaitelu 
Sandomieraki  wi£  i  myśli,  ozy  wić  dokładnie,  co  pisMu- 
wnicy  w  Mj  chwili  Bamiersają  i  robią,  to  z  lista  jego  wy^ 
miarkować  się  nie  da,  ale  że  koA  Trojański  bndiife  się  ds- 
Ićj,  a  pod  popiołami  łarsy  się  ogień,  to  pewna. 

Pokazało  aię  to  na  sprawie  Radzi wiłtdwnij. 

38go  marca  1687  owdowiała  Ladwika  Karolina,  cdrkar 
sierota  Bognriawa  R.,  wychowana  przei  opiekana,  wiel- 
kiego Elektora,  i  za  młodsiego  syna  jego  Lndwika  margra- 
bię Brandebnrskiego  wydana.  Dziedziczka  kolosalnej  fo>^ 
tuny  BiriaAskiój  linii  Radziwlłtowskiego  domo,  była  nader 
ponętna  partyją  dla  swoich  i  obcych,  dla  rdwnych  i  wyi- 
szydi:  i  nie  dziw,  te  pned  pićrwaićm  jesiese  jćj  zamęŁ- 
ciem  Itról  Jan  marzył  o  ręce  dziewczęcia  dla  starazego 
syna.  Teraz  ten  syn  był  dorosłym  jni  młodzieńcem,  a  dzio- 
dziezka  wdową,  kbłra  swobodniej  ręką  swoją  mo^a  ro>- 
rządząc;  teraz  względy  polityczne  kazały  królowi  goręc^ 
nii  kiedy  pragnąń  tego  związku  dla  syna.  Bfął  Radziwiłł 
łttwnćj  i  pan  jćj  ogromnego  mi^ątko,  musiał  stać  się  po- 
tęgą na  Litwie,  a  król  coraz  gwałtowni^  potrzdMnrtł.  tao 
wpływu  i  punktu  oparcia,  coraz  bardsi^j  lękad  Ńę  ninriałr 
żeby  ten  wpływ  i  ta  siła  nie  dostriy  się  w  ręce  jakiego 
nieprzyjaciela.  Jeżeli  wszędzie  bowiem,  to  na  Litwie  niifr 
t>ardai^  czuł  stę  i  widział  łtezsilnym;  pnłbowi^  rdwnaw»- 
iyć  potęgę  jednych  wielkich  domów  drugimi  i  tą  rówao- 
wflgą  powagę  BWoją  ratować,  ale  irodek  ten  niełMspiecMy 
zawsze  i  jemu  żle  posłniył.  Wyniósł  Sapiehów-,  fteby  praec 
niek  trzymać  w  retpskeie   Paców;    Sapiehowie  obróaUl  si^ 
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pneciw  niemu  i  stali  się  gj^wn^nni,  nąjailniejsejmi,  naj- 
groźniejszymi II&  Litwie  praeciwnikKmi :  wynosił  OgiAskich, 
próbował  ich  nstawi6  do  nłwnego  k  Sapiehami  potłomn, 
Ogidsc]'  nie  byli  ran  wdiięczniejsi  ani  wierni^si,  weszli 
zaraz  w  związek  przeciw  niemn.  Ale  gdyby  syn  Jaktłb  etat 
aię  panem  wszystkich  wło6ci  miastifortee  RadziwiłMwDÓj, 
kr(il  miałby  wtedy  dobrą  w  Litwie  przeciw  jednym  czy 
drngim  podstawę  diiałania,  a  kto  wió,  czy  krdlewics  nie 
miałby  podstawy  do  pewn^  po  Amierci  ojca  Elekcyi.  Za- 
częły się  więc  tajne  zraza  i  nieimiałe,  z  czasem  coraz 
wyraźniejsze  zabiegi  dworu  polskiego  o  rękę  owdowiałej 
Margrabiny.  Zaczęły  się  nłwnoezeinEe  zabiegi  praeoiwniktfw 
dwora,  żeby  do  malłeńetwa  tego  nie  dopuścić  Żrddła 
niemieckie  świadczą,  łe  senatorowie  polacy  raz  wraz  pisy- 
wali do  Margrabiny  samćj  i  do  osób  ją  otaczających,  od- 
radzając królewicza:  Rafała  Leszczyfiskiego,  woj.  PoznaA- 
skiego,  wymieniają  wyraźnie.  Zahiski,  biskap  kijowski,  sam 
przyznaie,  źe  życzył  Łój  partyi  Jerzemn  Badziwiłłowi  (gdyby 
się  ten  nie  był  tymczasem  z  księżniczką  Anhaitską  otenił)^ 
a  jeżeli  w  tym  dachu  mdwił  i  działał  w  Berlinif',  to  byłby 
jasnym  powód  tego  talu,  jaki  do  niego  miała  królowa. 
Ale  ze  wszystkich  najwięcej  zależało  na  niedojicin  tego 
małżeństwa  tym  z  pomiędzy  panów  litewskich,  którzy  byli 
nieprzyjaciółmi  króla. 

Wiadomo,  jaki  był  przebieg  tój  sprawy.  Ze  zgodą 
Mnrgrabiny  przyjechał  królewicz  Jakób  do  Berlina,  inco- 
gnito, 8  lipca  1688  rokn.  Zamiana  portretów  i  pierieian- 
ków  nastąpiła  wkrótce:  Elektor,  acz  niechętnie,  pozwolił 
na  to  zamęźcie  bratowćj :  2S  lipca  Margrabina  wydała  pi- 
smo ,  któremn  sama  nadawała  nrzędową  moc  prawną, 
«  którćm  obowiązywała  się  we  września   wziąć  slab  z  knt- 
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lewiezem  Jskóbem  „a  to  pod  atntą  wszystkich  dóbr  moioh" } 
na  dwone  polskim  radoM  była  wielka,  a  listy  najserd«- 
cznieJBie  i  upominki  krzytowaly  się  bea  nstanka  międiy 
Warszawą  a  Berlinem.  Ktdrego  dnia  wyjechnł  e  Berlina 
królewicz,  nie  jest  pewna,  ale  fig^o  sierpnia  prayjechał  tamie 
ksiąie  Filip  Karol  Neubnrski  i  stanął  w  pałacn  anstiyjao- 
kiego  poselstwa,  a  1(^  sierpnia  wieczorem  Hai^^bina 
znika  z  elektorskiego  zamkn  i  w  tymże  pałacn  pned  ka- 
pelanem poselstwa  bierze  6Iab  z  księciem  Neubnrakim,  ta- 
jemny, nieważny  zapewne ,  ale  dla  pewnoAci  natychmiast 
uczyniony  nieodwołalnym. 

Sprawa  ta,  którćj  przebieg,  szczegóły  i  sachuwaiue 
się  w  nićj  Elektora  i  Cesarza  opisid  A.  Z.  Helcel  (O  dwa- 
krotnćm  zamęłcin  Lndwiki  Karoliny  Radziwiłłówn^)  był» 
tu  potrtebną  do  przypomnienia  dla  tego,  te  była  tłem,  na 
i<tór6m  przeszło  roczny  spisek  snnł  swoje  dalsze  roboty  i  bea- 
pośrednim  powodem  wykrycia  tych  robót. 

O  obnrzenin  i  żalu  dwom  polskiego,  niema  co-  mó- 
wić. Upokorzenie,  wstyd,  zawód,  spadek  pieszczonych  na^ 
dziel,  śmieszność  wreszcie,  wszystko  to  z  dodatkiem  je- 
szcze rodzicielskiego  łala  za  lekcewałenie  i  zniewagę  syna, 
gryzło  i  paliło  króla  i  królowę,  a  król  iai  wyras  tym 
swoim  Dcznciom  w  liście  okólnym  do  Senatorów  z  Pomo- 
i'r.aa  ISgO  września  1688  r.,  którym  0  tćj  zniewadze  Ha- 
jcstatn  i  doroa  swojego  donosi,  a  zarazem  na  sercn  łch 
żal  swój  „skłnda,  pewni  będąc,  łe  z  niego  nietylko  redt- 
„viva  staro-polskiey  za  honor  Paóski  żarliwości  prodi- 
Jmnt  documenła,  ale  tćż  z  senatorskiego  pro  eommodis 
.dignitaie  liegi/t  et  augmento  oney  obowiązku,  takie  ze- 
„cbcesz    Uprzejmość   Wasza...    podać   remedia,   iakieb^ 
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,6wiŁtu  et  posteriłati  pokaiać  mogły  w  wolnfdi  BarodKch 
„eutndem  esse  łiegum  quam  ctetum  honorem." 

Jakiój  pociechy  domiga.  aic  król  dla  awctjćj  Btnwka- 
n^  g^owyP  jakiego  i^da  „  dokrnneotn"  iarliwotei  o'avój 
lioBor  i  toieamości  hoDora  kr41a  i  narodu?  Widocanie  krdl 
ma  jakiś  E&myał,  wegoń  thee,  a  od  Senatorów  iąda  i  spo- 
dziewa się  pomocy.  W  tyeh  tiov«ełi  jest  aaród  sprawy, 
ktdra  Kajęła  i  aawichrayła  S^m  następny  i  sprowadaiła 
jego  aerwanie. 

Ksi^łę  Neubnrski  jako  nie  indigena ,  nie  mógł  pra- 
wnie posiadać  ziemi  w  granicach  Rzpltij;  jego  iona  aktem 
z  dnia  25go  lipca  prtyrtekkła  aailabió  królewioaa  .pod 
utratą  dóbr  swoich".  Na  ^oh  dwóch  punktach  lasadiał 
się  plan  dziidania  Btronników  królewskich. 

Sejm  awołsny  był  do  Warszawy  na  dzieA  17  gmdiua. 
Upokorzenie,  jakiego  dozu^  król,  odeaw^o  się  doU  sil- 
nćm  współczuciem  w  narodzie:  zrozumiano,  ie  taka  anie- 
waga  pani^%cego  jest  i  dla  narodu  nieetawą  i  njmą;  obu- 
rzenie było  wielkie,  ttąd  pewne  między  dworem  a  nlaobtą 
połączenie  w  tóm  samom  ncsnciu,  i  nadzieja  te  Sąjm  okftte 
się  zamiarom  króla  powolnym. 

Jakoł  wśrdd  posłów  odzywało  się  silnie  zdanie,  te 
nalety  uchwalić  konstytneyję  SeemrUatis  Intemae,  czyli 
zabezpieczającą,  itby  pan  cudzoziemiec  nie  mógł  dóbr 
i  fortec  Radziwiłłowskioh  wojskiem  swojóm  osadzać,  a  sta- 
nowiącą, tfl  fortece  te  mają  być  osadzone  załogami  <hI 
Kzpllćj  zaiełnemi  i  j^  zaprzysiętonemi. 

Rzecz  prosta,  te  król  musiał  sprzyjać  prcyektowan^ 
koDstytucyi,  która  byłaby  wytrąciła  z  ręki  nieprzyjaciołom 
a  oddała  jemu  ogromne  trodki  i  siły  na  Litwie;  teby  zai 
nic   popaść   w  podejrzenie,  jakoby   chciwie   pragnął  dóbr 
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tyeli  dl&  siebie,  oświadoayt  król,  że  wsiystkiei  nidi  do- 
chody pnsGzaaGzy  na  kouta  wojenoe  i  inne  poŁneby 
Bucsypoepolit^. 

Ale  oposjcfi  niemni^  K&lełało  na  tćm,  ieby  te  wpły- 
wy i  siły  nie  dostały  aiy  w  rgce  liróla:  okuła  Uj  sprawy 
więc  lossyła  eig  ^ówna  wnika  na  Sąjmie.  Projekt  do  wyt 
wymienionej  kon8tytac}ri,  praea  Marszalka  Bfgmowego  (Ssatu- 
kc)  nłoiony,  do  ozytania  nawet  w  Istne  poselskiej  nie 
pnyszedł  b  powodu  oporu  posMw  iitewsldoti:  w  Senacie 
Wojewoda  Poznański  (RaM  LeszcsyAski,  ten  sam,  który 
w  Berłioie  pod  kriłlewiczem  dołki  kopał)  w  zręcznój  a  ^a- 
dliw^  i  ubliiającój  mowie  prosił  króla,  żeby  rac^j  na 
Turkach  niż  na  Falcgrafinie  ezuk^  łupów.  Hetman  W.  Li- 
tewski (Kazimierz  Sapiełia,  Wojewoda  Wilettaki)  wzi^ł  BiQ 
do  rzeczy  praktyosnićj,  gdy  w  dobrach  rzeczonych  wojsko 
litewskie  rozlokował  (nieprawnie,  bo  w  dobrach  prywatnych 
osynić  tego  nie  mógł),  uprzedzając  w  ten  6posób  mołłiwe 
zajęcie  ich  na  rzecz  króla  i  Rzpitćj,  zobowiązany  jnl  ta- 
Jnnnym  nkładcni  bronić  praw  kaicżn^  NenbnrskiĘj  cho- 
ciażby z  bronią  w  ręku.  Król  widząc  jak  sprawa  ta  barzy 
w  Sąjmie  i  wałniąjszych  nie  dopuszcza,  gotów  był  pnAciA 
ją  w  niepamięć  i  o  to  prosił  poprzestając  na  pozornej  sa- 
tysfakcyi,  jaką  za  upokorzenie  syna  daw^y  mn  listy  pełne 
tłómaczeń  i  przeproszeń  od  Cesarza  i  od  Elektora.  Ale  n- 
mysły  rozgrzane  nie  były  skłonne  do  przebaczenia  i  sprit- 
wa  wybuchła  na  nowo  z  tóm  większą  siłą  przy  pićrwszój 
zdarzonćj  sposobnońei. 

Traktow^y    się    w    Senacie    sprawy    różne.    Biskup 
Chełmiński  (Eazimiórz  Opaliński)  zaczął  na   sesyi  z  d.  11  . 
łntego  mówić  o  równych  rzeczach,  o  pokoju  i  wojnie,  o  za- 
płacie dla  wojska,  o  Łyszczyńskim  ateidcie  (?)  pod  sądem 
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władnie  eoetającym,  aż  zeeBedł  bł  awoją  s  i 
loruAskimi  spriwg,  ktdrą  oddawna  niepokoił  Prasy,  iit~ 
xuJ9c  TornticEan<}w  o  religgę,  aatnymnjąo  i  wi^tąe  nie- 
prawnie podrtiinfcłi  po  drogach,  i  o  tij  eprawte  mdwiąe 
wywołiJ  Btraasne  na  siebie  wzbnrzenie.  Tekst  jego  mowy 
(przecliowany  w  Syłwie  p.  t.  Rękopis  Gi-zfnii^wakiego 
Bibł.  Dzikowska)  brzmi  wprawdiie :  nie  rseknę  jak  om 
„niewiasta  aut  Sex  esse  d^ma  aut  a/JHeios  coidi",  ale 
czy  tego  nie  reeknę  nie  dodyszano,  osy  tńi  obrasiono  d^ 
na  mowę  gwałtowna  bordso  i  królom  niesprawiedliwoM 
wyrzucającą,  doś6,  te  wszctął  się  w  Senacie  rosniołt  taU, 
ii  Bisknpa  ledwo  z  krzesłem  nie  wyrzncono  za  okno.  Boa- 
mch  nie  ustał ,  cho£  Biskup  Ch^miAski  wyniósł  się  m- 
tropnie.  Matczyński,  wojewoda  Belzki,  groził,  ie  wszyatkidb 
biskupdw  trzeba  wyrzucić  do  Rzymn.  Ostro  -  ąjmowi^  ii) 
za  swoimi  Załuski,  tt  krdl  zwainionych  stronników  siroieh 
musiał  godzić.  Prymas  protestował  przeciw  słowom  Biskupa 
(swego  nieprzyjaciela)  i  króla  zań  przepraszał:  'Kaknp 
sam  do  przeproszenia  był  jut  skłonny  (może  za  namową 
Nnncyjnsza  Cantelmi)  ale  nie  przeprosił,  utwierdzony  w  bar- 
dości  przez  Leszczyńskiego,  Woj.  PoznaAskiego.  Król  t*m 
i  poprzedniemi  na  siebie  napaściami  rozjątrzony  i  zbolały 
jnż  chciał  przez  kanclerza  oświadczyć,  że  „skoro  tego 
chc«,  to  rządzić  przestanie"  i  zapowiada  abdykoyję,  Idedy 
go  wstrzymały  prośby,  a  bardzićj  zapewne  wystąpienia 
stronników  w  jego  obronie  *). 

Czy  po  tych  obelgach,  po  tych  napaściach  na  krttla 
powstała  zaraz  lub  cokolwiek  póżnićj  myśl  zawiązania  kon- 
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federacji  przy  iailu,  to  się  ficiile  co  do  dnia  oznaczyć 
nie  da,  ale  fakcjjne  Intrygi  oppozycyl  tak  były  wldocsne, 
opór  w  aprawie  NenborakieJ  Uk  dowodził  jasno  eI6j  woli, 
sliJ  wiary,  pommmienla  z  Eagraniczn^mi  dworami,  ie  oba- 
rsetile  Nsło,  a  z  ni^tn  razem  roata  przychylność  dla  knSla. 
Poitawlło  st;  wtedy  w  gabinecie  kntlewskim  pytanie,  czy 
nie  byłoby  rceezą  moliliwą  1  dobrą,  z  dowodami  Jakie  ńĄ 
ma  w  rgka,  zedrzeA  maskę  przeciwnikom  i  z^ieM  icłi  toni 
dowodami  raz  na  zawsze.  A  dowoddw  nie  brakło.  Oprdcz 
zeedoroeznyeb  zunań  OrodzieAskich,  miał  krdl  teraz  prze- 
jęte listy  Harazima  W.  koronnego  do  kanclerza  ceearekiego 
Stratmana,  ł  miał  akt,  którym  Elektor  Brandeborski  i  ksią- 
żę Nenbmiki  przyrzekali  Sapiehom  60,000  ^^ch  reAaklch 
wyiagrodzenia ,  jełeli  bronić  będą  sprawy  księtnAj  Nen- 
bnrsklćj  choćby  t  bronią  w  ręka.  Sekretarz  Marszałka  W. 
kor.,  n  ktdrego  listy  te  przejęto,  nwięziony,  jako  ksiądz 
na  polecenie  Nnncyjnszs  oddany  został  pod  sąd  wła^iwego 
( Pozna  ftskiego)  Biskupa. 

Zapytywał  król  poufnie  naprzód  Senatorów,  na  któ- 
rych przychylność  liczył,  ozy  dokumenta  te  nkazaó  w  Se- 
nacie, łab  tćż  nkryó  i  sprawę  przydnsić.  Bisknp  Poznadski 
(Witwieki)  był  za  milczeniem  i  przepnsiczeniem  j  Załnski 
(W  ciągn  tego  Sejmn  szczerze  zdaje  się  królowi  przyjazny) 
za  gwałtownymi  środkami  na  gwałtowne  złe :  przypominał, 
jak  w  roku  1683  złamało  się  nieprzyjaciół  hniałón  od- 
kryciem ich  spisku.  Zdaje,  się  przeciri,  ie  i  na  radę  Se- 
natn  sprawa  ta  przyjAA  mnaiała.  Znajduję  bowiem  w  rę- 
kopisie ')   mów   kilka   in   Senatiis   Consilio,  z  7go  i  8go 
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marca,  na  bttirćm  to  Consilinm  sprawa  U  widoonie  był* 
na  porządku  dziennym,  a  gtoB  ubierali  nie  stronnicy  tylka 
ale  i  przeciwoicy  króla.  I  tak  laraa  Bafid  Lesseiytiaki, 
Wojewoda  FoznaAski ,  jeden  x  najiawsistHycb ,  dsi^ktyfi 
naprzód  brdlowi,  ie  sprawy  nenbnrski^  odstąpił;  dowodsi^ 
że  wierność  i  gorliwońć  względem  Hajeatata  zanieobsć  j^ 
kazały,  bo  zemsta  jak  obrau  powinna  iwiat  cdty  zmpdni6 
a  nie  zamykać  się  w  granicach  jednćj  naBzćj  ojczyzny 
i  w  obrębie  jednćj  konstytncyi  pneciw  zmienn^  i  riab^ 
kobiecie:  to  mało!  a  następnie  pnechodząo  do  pnęję^cb 
papićr<}w,  ż^uje,  ie  rzecz  ta  doszła  do  wiadomości  pow- 
Bzecbn^,  ale  skoro  jnż  dosi^  skoro  i  jego  nieskaionft  d»wa 
podana  jest  w  podejrzenie,  jakoby  w  konszachty  przetuw  knt- 
lowi  był  zachodził,  domaga  się  wyjawienia  i  ogłoszenia  pa- 
pi^w.  Mowa  ciekawa  przez  wykręty  i  soSzmata  w  piinr- 
8z^  sprawie,  przez  zucbwi^  po  prosta  bezczelną  pewnoić 
siebie  w  drogiej.  Ale  ciekawsza  od  tćj  jest  mowa  BidztA- 
skiego,  kasztelana  Sandomierskiego.  Ten  bez  oerenonii 
mówi  śmiało  i  namiętnie :  „o  piekielni  zarazie  cadzyoh  in- 
„tercsów,  ktdra  się  wkradła  między  ludzi  cupidiorta  For- 
„tunae  qnam  Tirtutis"  twierdzi:  ta  ,Naybur8ki  Parysek  nte 
„byłby  się  odwaiyt  na  tak  nefandnm  raptom,  gdyby  go 
„byli  ci  Tnrbatores  tranqniUitatis  pnblicae  nie  poddymali, 
„a  kończy  tćm,  ie  skoro  jedni  „watyli  się  spisowad  i  pod- 
pisować  clandestinas  factiones,  czemnszmy  się  nie  mamy 
„spisać  jawnie  pro  defenaione  Hąjeałatis  offensae  et  liber- 
„tatis  oppressae?  Leptój,  ie  się  poznamy  wcześnie,  tebybny 
.gotowymi  poszli  w  pole  ad  diąjndicandom;  którzy  aą  Ser- 
„Yutorea  legum,  a  którzy  erersores  earum".  W  tćj  mowie 
jest  może  zaród,  a  w  każdym  raue  pierwszy  jawny  wyraz 
myśli  konfedcracyi  przy  królu. 
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Zdanie  bardslĄj  staoowcBe  pnewjubało:  do  oiago  pny- 
chylił  siy  i  król.  Hetnun  W.  koronny  ofiwiidoi^  w  Se- 
aaoie,  te  w  rgkn  J.  K.  HoAci  są  papićry  waine  i  podej- 
mne,  które  do  wiadomoAci  etuuiw  podane  by6  powinny. 
Na  przeciwni Iców  wtedy  padł  inaó  straeh,  skoro  lEanta- 
lek  W.  koronny  przez  Z^nskiegio  prosił  kniU,  aby  listdir 
jego  nie  publikował,  a  irymawii^  się,  łe  pnseciei  niejedea 
od  księcia  Łotaryiiskic^  listy  odbierał,  w  ozom  nic  złego 
ani  niebezpiecznego  nie  widziano:  Sapiehowie  zaś  pnet 
pośrednictwo  Nnncyjnsza  przyrzekali,  te  w  sprawie  Nea- 
btinki^  zrobią  co  tylko  krdl  zechce,  byleby  tylko  paiń^ 
rdw  łych  nie  publikował.  Król  uwierzył  i  ustąpił.  Co  otmic- 
łiło  opozycyję,  ie  w  parę  dni  ptUnićj  sama  pokazania  tyek 
papierów  załądi^a?  Czy  poroznmieaie  jakie  z  uwięzionym 
sekretarzem  i  wiadomoi6  dokładna  o  pra^gtycłi  papierach, 
tMm  o  stopnia  niebezpieczeństwa,  w  jakim  się  znajdowali? 
Czy  mołe  skład  liomisyi  (deputacyi)  do  zbadania  paplóntw, 
do  ktdr^  Icrdl  wspaniałomyślnie  ale  nieopatrznie  wiela 
przyjaciół  ich  powołał?  Gzy  wiadomoń6,  ie  uwięziony  se- 
kretarz tajemnicy  iadnśj  nio  wydał,  listów  przeczytać  nie 
chciał,  zasłaniając  eią  zgubionym  kłuciem  od  cyfiy,  swept 
prynoypała  zasłaniał  zapełnię,  a  o  Sapiehach  ogólnie  tyl- 
ko zeznawid,  ie  Nenbnrskiemn  ksiąięcia  sprzyjali  —  dofió, 
że  panowie  opponenci  nabrali  odwagi,  a  Marszałek  W.  kor. 
w  postawie  obrażonej  godnofici  i  przeiladowanćj  niewin- 
ności sam  za^dał  okazania  papiórów  sejmąjącym  Stanom, 

St^o  się  podług  tyczenia. 

„Trzeba  było  widzieć",  mówi  zachowana  w  papić- 
rach  Szczuki  relacyja,  po  łacinie,  zatćm  prawdopodobnie 
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tUa  cndzoiiemców  pisaoft  (Z  Rłw.  will.  47,  II.  6  *)  — 
tneba  było  widaieć  zmiteiom  „tal^ans  nalkoBtaDtiłw 
oblieaa",  gdy  zobaeayll,  jaki  powattrf  roznieb  i  wEłnriaiue. 
Podskarbi  Utewaki  cijtał  iw  (anwiy  mm)  akt  twiąkks, 
tttoioiiy  „satis  artificiose  subtUiter  et  iiwolute",  ale  nł«- 
tony  (takie  było  wrai«ni«  i  pnekgaanie  eła«hąjąeych)  ,ad 
£ł€ctiemem  regnantisfttturi",  Knyk  powstał  taki,  i«  Ped- 
Bkarti  ledtrie  mAgł  doeajrtać  do  koflca;  ft^y  tkoAcaył  aa- 
nilkli  crazu  i  aadrteli  wtayn^  t  obnraania,  potAm  «<^a( 
sacacU,  te  ebrodnia  jawna  i  otwaroio  wyanaaa ,  Jedni  do- 
magali się  eądn,  drudzy  proBili  krdla  o  miłorierdaie  i  U^, 
a]«  pneoiv  Bpiakowym  bylt  wsiysoy,  aa  Dlmi  nie  odeiwd 
aię  niht  tylko  dwiłoh  poałtfw  litewskich ,  jeden  naawlskieB 
Smolefiski ,  a  dnigi  Dąbronki  (tenaam,  co  terwał  oatalni 
Sejm  Grodsiebski).  Ody  roBneh  nie  ustawał,  owassm  wttał 
coraz  grołniój  dla  Saplebdw,  wyat^pll  a  tłuios  [TnicbowaUr 
nucił  aic  do  nóg  królowi,  wyinał,  ie  on  sam  akt  Ten  ^- 
aał,  i  najpokorniój  o  przebaoaenie  proBił.  Ciy  trobił  to  dla 
zasłonienia  innych,  czy  dla  ratowania  siebie,  nie  wiodiied, 
ale  Sapiehowie  wzięli  mn  to  za  tle  i  za  zdradę,  jak  Awlad- 
czy  list  Hetmana  Wg«  Litewskiego  do  niego  w  kopii  dwA 
nieznpeln^  przechowany  ').  Król  dla  nspokojenia  wxbiino- 


')  Patrz  Dodatek  nr.  VII. 

'j  ZdHJe  aic  ie  Bugasław,  naprzód  Piaara  Ziems^ti  Nowo- 
grodzki, nnstepnie  deputat  na  trybunał  skarbowy  Litew- 
ski, w.  T.  16^  Uergzałek  Trybunilu  Litewskiego,  któr^ 
fimkojic  drugi  raz  pi«8towa)  w  r,  169G,  już  natenczas 
wojewolla  '1  rocki.  iNleaiecki  T.  IV.  rtr,  4380  Ze  o  tym 
Unichowakini  mowii,  prtypusiczaii  kaie  .List  Imcl  Pana 
Sapiehy,  Wuj.  WIlenBkiego,  Hetmana  Wgo  Lit.  do  Imd 
Pana  unichowskiego,  który  wydał  ten  sekret".  List  (pne- 
cbowany  w  Hkps.  Bibl.  Diikouskifj)  ma  na  tioku  dopisek 


lit 

nych  umyałilw  uwieflił  poaiedimie,  k  wjzatLWyi  nieawy- 
kłą  formą,  b  kldr^  opwyvj}»  akonyBM  nie  omieazki^, 
seijjfl  proTioeyjoaalne,  bb  których  w  mnl^toAf  liczbie  obu- 
nenie  łatiri^'  mo^oby  aic  wy^adsó  i  aspokoió.  N*  tjuh 
ae^jacb,  wielko-  i  in^opolsklój  naprzód,  n«  litewski^  co- 
kolwiek tradai^j  sapewne  bo  pdinićj ,  etanęU  i  do  Senatu 
wniesiona  była  uchwała,  ił  spiskowi  mają  króla  przeproaiA, 
gdyby  zaA  tego  nie  srobili,  natenczas  Stany  prosić  m^ą 
króla  o  zamknięcie  Sejmu  a  Ewołanie  S^mn  knnn^o  dla 
wnni^ia  niepokojów  wewnętrznych,  wywołanych  itym  da< 
cbem  Biekłóryoh,  ofiarować  zad  królowi  konfederacyjg  pny 
Je^  osobie,  w  obronie  praw  jego  i  Rzpltój. 

Sprawa  zaczęła  brić  obrót  dla  opponentów  wcale  nie- 
przyjemny.  Ciągn^a  siQ  doić  dłngo,  skoro  Jesacze  26  mu- 
ca, Pieoiąiek,   Woj.   fiieradzki ,  w  dtngićj ,  zawiła  s  sata- 


inn^  ręki  dodajuyi  po  nazwiska  UnichowskiegD  tytnł 
Wojewody  Trookłgo.  Tieśd  Jego  dowodzi,  Łt  ów  Uni- 
chowskl  ntt  dwóch  stoikach  siedział,  i  jak  króla  tak  Sa- 
piehów zdradi&ł.  Pisze  bowiem  Wojewodn  Wileński,  eo 
DsstfpDJe:  .Przez  minę  bonorn  mego  szok^eri  sobte 
„creBceodi  materias,  bo  mtpetoiłei  crimiDationlblU  prss- 
„ciw  mnie  nszy  J:  K.  Moi  j  caley  Bzpltey  a  to  la  mole 
„dubrodzieystwa,  któreś  odbierz  z  r^ki  moiey.  Skrypt, 
„do  którego  wespcU  z  Panem  Podskarbiem  znamy  ilę,  pod- 
^pUałei,  a  crimioan  walyłei  aic  .  . .  WHĆ  Fan  sam  pn- 
„blice  pro  crimine  ninsć  swoi  podpis  non  enibnisti,  y 
noa  to  intendebaa,  iebyimy  per  Tesngia  Waszmotd  t^a 
,  droga  ab  omnibos  staUbos  '"^°f»"t  do  pneprossenta 
,pOBili,  criminis  innozii.  .  .  .  PrEy^M  do  mnie  WIS 
„Pan  Imd  Pana  Podkomorzego  Potockiego  a  tem,  abym 
, obietnicom  I.  K.  Mci  nie  merzył,  y  w  niwcsym  tawo- 
,rom  dworskim  nie  nfi^;  a  a  Dwora  wespół  a  Paaem 
^Podksaclerzom  assekarowałei  ,  to  mnie  wlonyó  nie 
..potrzeba  wnicsym  '.  Kop^a  ntedakoAowma  mywa  ai$ 
par$  wierszy  dalej.  Patrz  Dodatek  ar.  V1IL 
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ezn^  mowie  ')  usiłnje  paidA  Ją  w  odwlokę,  dowodiąe,  te 
skoro  są  jakiei  pneciw  Majettatowi  i  wolnośd  knomida^ 
to  naleiy  naprzód  prsei  wtaAoiw^:o  delaton  sprawę  wy- 
toczyć, poł^m  z  kopijami  wiiystkieh  podq'nan7ch  paptMw 
odesłać  ją  do  Sejmików,  potóm  dopi&ra  na  Radzie  Senatu 
roEtraąBić,  czy  ma  by6  ad  hoe  Sejm  zwołany;  Sejm  bo- 
wiem powołany  jeet  na  sędziego  tylko  spraw  takich  a  nie 
na  oskarżyciela,  którym  się  ołMcny  nczynił.  Mimo  wsiyit- 
kioh  nsiłowań  opozycyi  jednak],  mydl  związania  się  pny 
Króla  dojrzewała,  zdawała  się  coraz  blitszą  urzeczywi- 
stnienia, projekt  układał  się,  był  już  ołożony  przez  Mar- 
szałka i  nawet  do  Izby  wniesiony  Ji^o  projekt  konstytn- 
eyi  „o  Confidentiey  Stanów  Rzeczypospolitey  (Rkps.  wil. 
47,  n.  11  i  47,  Ul.  153),  która  odwołując  się  do  wsiyst- 
hich  dawniejszych,  warnje,  aby  „żaden  nie  ważył  się  ni- 
„gdy  z  Postronnemi  trzymać  cointelligentias  y  cyfer  ąno- 
„cnnąne  praeteita  zażywać. . .  za  granice  na  dwory  Panów 
„Postronnych  (z  Senatorów  y  urzędników)  ł>ez  dozwolenia 
„y  Paszportu  Naszego"  nie  wyjeżdżał:  dalój  wszystkie  za- 
kazane prawem  y  szkodliwe  nam  i  Rzpltey  wolnościom 
spiski  casauje"  '). 

Jaki  Jest  stosunek  tego  projektu  konatytacyi  do  pro- 
jektu konfederacyi  przy  królu?  Helcel  mówi  ^o  Dwnkr. 
Zam.  str.  85),  że  wr&zie,  gdyby  przeciwnicy  na  konstytu- 
eyję  o  konfidencyi  pozwolić  nie  chcieli,  stronnicy  króla 
chcieli  żąilać  zamknięcia  Sejmu  a  zawiązania  konfederacyi. 
W  każdym  razie  akt  ten  (projekt  konfederacyi)   zachował 
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się  V  papttnch  Szcinki.  Mdwi  on  oł  watępie,  łe  „Conlii- 
„raeią  Ichmoić  Panów  Esżmiem  Sapiehy,  Woj.  WileAsk., 
.Hetmana  W.  X.  Lit  Harcjjana  OglAskiego,  kanoleraa  W. 
„X.  L. ,  Benedykta  Sapiehy,  Podakarbiego  W.  X.  L."  — 
„seąnitnr  mntatiu  Statua  et  erersio  Thronn  lEmci"  — 
„przypomina ,  te  wymienieni  spiakowi  zobowiązali  się 
„w  interesach  Xcia  Nenbnrskiego  stawać  nietylko  conrilio 
„ale  etiam  si  opns  fnerit  armia"  —  przypomina,  ie  król 
odrazn  dla  zgody  i  pokoju  poświęcił  własne  krzywdy  i  od 
konstytncyl  secaritatis  Intemae  (a  obsadzenia  fortec  Ra- 
dziwilłowskich  przez  załogi  i  komendantów  od  Ripltój  za- 
leżnych), przypomina,  ie  i  to  niechętnych  nie  uspokoiło 
i  machinacyjom  ich  końca  nie  połofcyło,  i  oświadcza  wre- 
szcie, te  z  tych  wszystkicli  powodów  „sprsysięgamy  się 
„y  snmieniami  naazemi  obligniemy...  circa  tnitlonem  Ha- 
„iestatn  1  dostoicAstwa  JKHci  circa  liberam  electionem, 
„przy  prawach  y  swobodach  tey  Ripltey  miłey  oyczyzny 
„Naszey,  ad  eitrema  stawaA  przeciwko  tym,  którzy  oso- 
gbliwie  od  Rzpltey,  directe  przeciwko  Niey...  fonnq]ą 
„spieki...  nową  i:tkąś  Electią  stanie  vita  Principia  macłii- 
„nantnr,  w  tractaty  cnm  Eiteris  preez  cyfVy  yfoedia  pac- 
„tionibns  wchodzą...  deklamiąo  się,  te  poty  aig  zteyNa^ 
„Bzey  confoederaciey  nie  rozwiążemy,  póki  Hacbinatores 
„contra  libertatem  et  Maiestatem  tanquam  Perdnellea  oaą- 
„dzeni  y  dobra  ich  oddane  nie  będą...  Tak  nam  Panie 
„Boże  dopomóż".  (Rkps.  will.  47.  II.  7.)  'J. 

tidyby  ta  konstytncyja  o  konfidencyi  była  stanęła, 
jak  zdaje  aię,  że  przy  uspoeobienin  Sejmn  stanąć  mogta) 
cóż  dopiero,  gdyby  była  stanęła   konfederacyja,  jak  wtedy 
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bjlyby  stknęty  rzeczy  dU  Ualkontentdw  ?  Orolnie  <M»yvi- 
Acie:  a  zatćra  dopuioić  tego  nie  mogli,  a  uttei  mnoieli 
ataraó  Bi^  o  to,  by  uchwało  pnesikodzić,  a  przyiuumni^j 
ostrze  jćj  przeciw  sobie  zwr<tcone  Bt^pit. 

Do  tego  ostatniego  cela  poałnłył  im  kardynał  Pry- 
mas, którego  poatępowanie  zoowd  wygląda  bardzo  dwu- 
znacznie. Niedość,  że  odrazn,  zaraz  po  przejęciu  papitodw 
i  uwięzienia  Sekretarza  Marszałka  za  łagodno^rią  przema- 
wiał, kiedy  i  przejęte  dowody  i  obnrzenie  więkaio&ci  8y- 
mu  byłyby  na  surowe  Medztwo  i  karę  pozwalały,  josscze 
i  teraz  poufny  doradzca  króla  wyrywa  iądło,  stara  się  uda- 
remnić z  góry  skutek  konstytacyi.  W  udzielonym  mn  pier- 
wotnym projekcie  były  w  zakoAczenin  słowa :  ktobykołwiek 
„spiski  „czynić  i  fabrykować  ważył  aię,  ipso  facto  inta- 
„mis  et  pro  łioste  Patriae  censenduH".  Słowa  te  luu^ynał 
z  minuty  Szczuki  wykrińlił,  knłlowi  zań  ofiarował  poAre- 
dnictwo  i  przyrzekał,  te  malkontentów  skłoni,  że  zgodzą 
się  na  konstylucyję  o  konfidencyi,  byleby  krdJ  przebaciył 
im  spisek.  Być  może,  że  działał  w  dobrśj  wierze,  ie  do- 
radzał przebaczenie  nie  wierząc  w  możliwość  kary,  ale 
tćm  awojćm  pośrednictwem,  tym  warunkiem  przebaoienia 
odejmował  owćj  konstytucyi  całą  doniosłość  i  skuteouioAĆ. 
Na  przyszłość  mogła  ona  mieć  jakąi  wartońć,  ale  zapm> 
azłoAć  warowała  bezkarność,  skoro  przejdć  miała  z  waran- 
kiem  i  pod  warunkiem  przebaczenia  obecnie  a  ci^ko  po- 
dejrzanym. 

Król  czy  zbyt  dobrot]u8zny,  czy  skutku  touelszego 
postępowania  niopewion ,  przyjmował  pośrednictwo  i  wa- 
runek. Jednak  od  wszystkiego  pewniejszćm  wydawało  się 
malkontentom  i  było  istotnie  zerwanie  Sejmu:  to  odwrdci- 
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łobf  od  icb  głiiw  Btanowczo  niemiłą  konBtytnfiyjg  i  j^  mo- 
^we  następstwa, 

I  Sejm  8iQ  lerwi^. 

Gd;  przysdo  do  czytania  konstytacyi  „o  Ronfiden- 
cyi",  jeden  z  posłów  litewskich,  Aleksandrowicz  (ktdryjut 
poprzednio  groził  zeiiraniem  Sejmu  z  powodu  sprawy  Neu- 
bsrskićj,  konslytncyi  de  securitałe  Inłerna),  na  ezyłaoie 
pozwolić  nie  chciał.  Kilka  dni  ciągnęły  aig  namowy  i  proAby, 
aŁ  dnia  31  marca,  Szołkowski  pewien,  Litwin,  pod  pozo- 
rem, że  poseł  jakii  z  Korony,  w  mowie  jakiąjA  obraził  Li- 
twinów, wyszedł  z  prote8tacyj%  ex  instinciu  indubie  Sa- 
pieharum  (mówi  Załuski  str.  1140).  Zaczęły  się  ataranin, 
jakby  go  do  powrotu  skłonić :  tćj  samój  nocy  nadesłał  on 
[HBmo  gdo  kolegi",  w  któróm  obiecywał,  łe  naz^ntrz  stawi 
się  w  Izbie  i  Sejmowi  activitałetK  przywróci,  ale  gdy  pi- 
smo to  nosiło  datę  J.  Aprilis,  postrzełono  się,  i»  było 
tylko  złośliwym  a  bezprzykładnie  zuchwałym  żartem  z  Sf^j- 
mojącycb  Stanów.  Szołkowski  sam  piaze  w  obronie  swoj^, 
Ż6  żart  ten  złośliwie  przypisują  mu  nieprzyjaciele,  łfi  di^ 
innej  położyć  nie  mógł,  skoro  pisał  Igo  kwietnia.  Ale,  ie 
działał  w  zlćj  wierze,  dowodzi  wtirew  jego  twierdzeniom 
fakt,  że  do  Izby  pomimo  owćj  obietnicy  nie  wrócił.  Szu- 
kano go  po  calój  Warszawie,  ale  wpadł  jak  kamieA  w  wodę, 
wpadł  jak  wszyscy  myśleli  i  mówili  do  mieszkania  woje- 
wody wileńskiego,  który  zapytany  imieniem  S^mu  odpo- 
wiedział pogwizdując,  że  nie  jest  stróżem  brata  swego. 
Podskarbi  ,zai  litewski  przyrzekł  Szołkowskiego  znaleźć 
1  do  Izby  przyprowadzić,  ale  jak  wyszedł  po  tamtego,  tak 
i  sam  jnż  do  ni^j  nie  wrócił.  (Załuski  str.  1141). 

Oburzenie  wielkie  na  sprawców  zerwania  Sejmu  po- 
kacąje  się  z  Relacyi  na  sejmiki,  która  otwarcie  i  wyraźnie 
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oskaria  Sapiehdw  o  zerwanie  i  opisnje  ich  powody.  W  obro- 
nie opozycji  calćj  i  swojej  własnej  występuje  Szołkowaki 
sam  w  piśmie,  które  nazywa  JEUteidatio  relacyey  etc  *) 
(Rkps.  Willan.  47,  II.  11],  a  tłdmaczy,  ii  w  sprawie  Nen- 
bnrskićj  przez  konfiskatę  A6\»t  RsdziwiłlownĄj  byłby  ńę 
stał  gwałt  iiiesłycliany  prawom  i  woInoAci;  jSe  na  Bisknpa 
ChelmiABkiego  za  glos  wolny  powstano  tak,  ii  mnaiał  wyjM 
z  Senatn;  że  rzDcano  ciągłe  ołMtgi  na  Dar(td  litewski  i  na 
magna  nomina,  i  że  on  wreszcie  tćm  wgzystki^m  powo- 
dowany, przez  nikogo  nienamówiony,  ale  dobrowolnie  i  nie 
X  p&syją  ale  spokojnie  z  Izby  wyszedł.  Pismo  m^rze  nło- 
ione,  wilk  dość  zręcznie  odziewa  się  skiSrą  baranica,  ale 
zeznania  wszystkich  innycli  są  tak  stanowcze,  łe  awieU 
dziś  nikogo  nie  zdoła,  jeieli  ewidd!  kogo  z  współczesnych. 
Jednego  za6  Bzczcgi5łn  wcale  ciekawego  dowiadnjeroy  rię 
z  tćj  Elncydacyi.  Oto  mówiąc  o  rdinych  (fałszywych  Jak 
twierdzi  lub  nic  nieznaczących)  papierach,  pokazywanydi 
jako  niby  dowody  mniemanój  winy  malkontentów,  pnjrta- 
cza  jeden,  o  którym  nigdzie  dotąd  wzmianki  nie  było : 
„produkowali"  mówi,  między  innem!  criminationibus  eon- 
Jictis  —  „list  jakiegoś  Marcinkowskiego,  który  obfeeoje 
„przywieżdi  do  tego  Marszałka,  Trybnnał,  PP.  Sapiehów  — 
„y  woiska  Litewskie,  aby  Xcia  LotharyAskiego  w  5000 
„Raytariey  wprowadzili  na  królestwo,  byle  mu  za  to  dano 
dwieście  Talerów".  To  nazwisku  Marcinkowskiego  zjawia 
się  nieraz  w  tych  czasach  jako  złośliwego  i  potwarczego 
paszkwilisty :  sama  niska  zaplata,  jakiej  łada,  waka«i\je, 
że  mneiała  to  by6  mda  i  nieznaceąca  fignra.  Domytlaó 
się  można,    że  wytarty,    pokątny    pismak,    chcąc  e  kogoś 
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wjrtnd^  pićni^dse,  ehwalil  się  wpływami  kMryoh  nie  miid, 
i  obiecywał  czego  apełnió  nie  miigł;  i  łe  jego  liatyi  obie- 
tnice jako  rzeocy  mtł^  v*S>i  łodziom  powaiiilq'aEym  nie 
wydały  siq  godnómi  wzmianki  obok  innych  cioŁazych  pne- 
oiw  malkontentom  dowodów. 

Burzliwie  koAczył  się  Sejm  zerwany :  Orot,  kasztelan 
Zmndzki,  zaklinał  niektórych  Litwinów,  ieby  swojego  je* 
sscze  do  powrotn  skłonili;  Dąbrowski,  zrywacz  ostatniego 
SĘJma,  odpowiedział  mn  dońć  obra^iwie,  te  zaklinać  po- 
winien na  imię  króla  nie  ojczyzny.  Bisknp  WileAaki  Bno- 
stowaki  na  to:  „Wy  zawsze  przeciw  królowi".  D^rowaki 
znowu:  ,A  wy  zawsze  frymarczycie  z  królem".  Namiętny 
Bisknp  odrtekł  tylko  jedno  słowo  ale  energiczne:  ŁŁesat 
Pocztoi  Dąbrowski  podniósł  rękę  na  Biskupa.  Czy  go  ode- 
rzyt?  Dojić  ze  słów  współczesnych  trudno;  w  kaidym  ra- 
zie co6  oburzającego  ząjić  musi^o,  skorO  at  porwano  się 
do  siabel,  a  Prymas  zabrawszy  głos,  zapo^edział  Inter- 
dykt  za  zoiewaionie  Bisknpo.  Jakot  od  dnia  następnego 
2go  kwietnia  z  rozkazu  Bisknpa  dyjecezyjalnego,  PoznaA- 
skiego,  wszystkie  koAoioły  warszawskie  były  zamknięte 
przez  trzy  dnL  Howa,  którą  kanclerz  Denho^  Bisknp  Ka- 
mieniecki, w  imieniu  króla  łegn^  rozchodzący  się  Sejm^ 
była  jak  ieby  jego  struezczoną  historyją  i  jego  wyrokiem: 
„Pierwsza  zawziętości  okazyja  do  cudzoziemskich  intere- 
„Bdw  inklinacyja...  ial  się  Boie,  ie  wolny  naród  dał  aię 
Hcadzym  przekupić  interesom...  czy  było  kiedy  na  świede 
„większe  dedeeus?  Jai  to  dzii  dies  decretoria,  iosa  po  tey 
„Izbie  nic  kiedy  non  Reges  non  leges,  ale  prywaty  impe* 
„rant...   Idtcie  teraz  do  seymików  waszych,  powiedi^. 
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„Kkąd  ta  okkazyja,  zkąd  origo  małornm,  kto  infaiati  n»- 
gisterii  miDister,  kto  Prineepa  et  Propagator...') 

Na  to  ostatnie  p}rtaoie  snałada  aiQ  Jeneze  jtimA  nie- 
spodziewana odpowiedt:  Łii-t  Wyeberta,  Resydeiita  Bnn- 
deburakiego  do  Elektora,  ktdry  temni  Wydiertowi  Da  po- 
kojflch  królewekich  przypadkiem  a  kieszeni  wypadł  i  do- 
sta! się  do  rąk  kriłla.  W  \ibtae  tym  atało,  ,ie  Zierowaki 
„poseł  Cesarski  pilcie  i  gorliwie  w  aprawie  Xłny  Nenbar- 
„skiAj  pracował,  ie  ksiąię  Anhaltski  (ktdry  pod  posorem 
„odwiedzenia  ctirki  Rndiiwiłłowdj  w  Warsaawie  bawił) 
„wiele  Łei  dopomdgł,  i  łe  Bapiehowle  zobowiązaA  swoiek 
„dotrzymali  i  na  amdwioDą  zapłatę  Esałniyli".  (Załuski  T.  Ł 
p.  11.  Btr.  łl41).  List  ten  wielu  senatorom  przeesytany, 
potćm  opiecEctowany  i  do  rąk  Prymasa  złotony,  stał  się 
powodem  nowśj  i  wielkiej  wrzawy,  ale  jak  zwykłe  sksA- 
cz3'ło  się  nn  wrzawie...  i  łtezkamoici. 

Ale  czy  sprawy  rokn  1889  rozjaśniają  w  czymkol- 
wiek tajemnicę  Eeezłego  rokn  1688,  tajemnicę  spiska  prze- 
ciw Janowi  III?  O  tyle  w  kaldym  razie,  że  dowodzą  jego 
trwałoAci  i  ciągłości,  przez  to  jego  npora  i  zawziętotd: 
dowodzą  w  Itażilym  razie,  Łt  były  poroznmienia  z  Elekto- 
rem i  Xciem  Neabnrskim,  ie  były  zołłowiązania  ze  strony 
polskiej  przyjęte  i  dotrzymane,  z  zagranicznej  optacoie; 
dowodzą,  ie  były  porozumienia  i  z  księciem  LotmyAskim 
także,  skoro  Marszałek  W.  kor.  sam  alę  ich  aaprteć  aie 
może,  wymawia  się  tylko,  że  nie  były  szkodliwe;  dowo- 
dzą, że  piękna  mowa  Marszałka  W.  kor.  na  Radzie  Senatu 


')    Rkps.  Bibt.  Dzik.  p.  t.  Rękopis  Orzymnltowskiego,  Woje- 
wody poznańskiej 
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■w  Grodnie  (w  nurcu  1688),  muifesŁ  jego  niewinaofioi  i  go- 
dnotei,  nie  była  ruteln^  prawd%  ale  cnchwalyin  wsJu^tei% 
skoro  przejęte  jego  papiery  dowodziły  tych  zmów  i  kon- 
■zaohUiw  ktdryeh  się  tak  wypierał.  Wreszcie  zgubiony 
przypadkiem  list  ElektOrskiego  Rezydenta  dowodzi,  Łe  po- 
seł eesareki  nietylko  intrygom  tym  nie  był  obcy,  ale  do 
niob  gorliwie  i  aknteoznie  pomagał. 

Kwesłyja  najwainiejaza,  ozy  chodziło  o  złoŁenia  króla 
z  tronu,  lub  tńi  tylko  o  zapewnienie  tego  tronu  po  jego 
ńmieroi  dla  kogo  innego,  ta  i  ttrai  nie  jest  stanowczo  roz- 
strsygni^  Nie  da  się  s  wszelką  pewnodoią  słuzinoioi 
oskariyć  malkontentów,  fce  Jana  III  z  tronn  sraueit  chcieli, 
nie  moina  tót  mieó  przekonanta,  ta  tego  zrobić  nie  cbcialL 
A  na  poparcie  t^  pićrwszćj  goru^  alternatywy,  która  praea 
ciąg  roka  1689  wraz  bardzie'  stawała  si(|  przekoaailitiA 
samego  króla,  przybywają  niektóre,  nieliozne,  ala  nie  nie- 
n\ilne  witkazówki.  Nio  Uiorąc  w  rauluibf  «w«go  Uarcin- 
kuwekiego  (o  którym  mówi  Ssołkowski  w  zwojćj  Eluoyda- 
<3yi)  t  Jego  dl/oma  setkami  talarów  i  pięcioma  tysiącami 
raytarów,  nie  moina  spudció  ■  nwftgi  tego,  fce  projekt  akti 
konfederacyi  w  obronie  króla  zaczyna  się  od  słów  nastę- 
pujących: „My  Rady  Duchowne  y  świeckie...  uwaiaiąe 
„niektórych  civium  tey  Oyczyzny  zawzięte...  machina- 
„menta...  przez  formalną  coniuraoią, jfc^rf  śtguitur  tnubi- 
„tio  Statua  everno  Thronu  JKMei" :  nie  jest  to  wpraw- 
dzie dowód,  jakoby  spiskowi  byli  do  Mntacyi  Status  i  Ew«r- 
syi  Tronu  dąiyli,  ale  jest  dowód,  ie  tak  icli  zamiar  i  spra- 
wę pojmowała  ogromna  większoóć  ówczesnego  Sejmu,  która 
tój  konfederacyi  łądała  i  zawiązać  ją  była  gotowa,  Jeat 
więc  w  każdym  razie  silna  poszlaka.  Jest  druga,  na  pozór 
bardzie  ukryta,  na  prawdę  może  bardziój  anaoząca,  w  tio- 
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wach  aktn  nmowy  pomiędzy  keiceiem  NeBbnnkim  «  Sa- 
piehami, któiTtnto  aktem  zobowiązują  aig  pruniw  kałdemn, 
ktoby  Da  prawa  kei^żaój  NenbtmkiĄj  nastawa!  „podnkić 
się  choćby  2  bronią  w  rękn".  Wojna  domowa,  dowodzi 
tego  hiatoryja  Zebrzydowikiego  i  Łabominkiego,  nie  za- 
wsze musi  mięt  za  cel  detronisaeyJQ,  ale  za  skutek  zawsze 
mieć  ją  moie:  ale  spiskowi  gott^ąc  się  do  rokoszu,  tradno 
by  mogli  nie  wiedzie^  te  dubitu  bMi  evetttut  mołe  ich 
doprowadzić  do  złocenia  z  tronn  króla  nieprzyjaciela :  trn- 
dno  by  tę  ewentualność  motliwą  z  przewidywań  i  rachub 
swoich  zapełnię  wykluczali:  trudno  wreszcie  by,  biorąe 
rzeczy  jui  nie  prawnie  lub  historycznie  ale  p^chologica- 
oie,  trudno  przypnńcić  i  uwierzyć,  by  ci  co  spisek  i  ro- 
kosz gotują,  w  skrytoAci  seroa  choćby  jako  o  dalszym  po- 
średnim i  ukrytym  celu,  o  śmianie  panowania  nie  myUeli, 
a  przynajmniej  nie  marzyli. 

Jakkolwiekbądi  wszystkie  do  dziddoia  znane  doku- 
meota  nie  dowodzą  stanowczo,  jakoby  w  roku  1688  i  S9 
było  chodziło  o  detronizacjrję  Jasa  III.  Ale  i  bez  tego  do- 
wodzą one  wiele:    więc^,    niiby  wiedzieć  było  nam  miło. 


Konszachty  z  postronnymi,  praeknpstwo,  interes  par- 
tykularny zawsze  górą  nad  wszystkićmi  względami  godno- 
ści i  patryjotyzmn ;  sztuka  wykrętu  i  kłamstwa  doprowa- 
dzona do  wysokiego  stopnia  doskonałości  i  bezceelnoid, 
w  ówczesnych  nie  paszkwilach  tylko,  ale  powainyeh  sena- 
torskich mowach  i  korespondencyjach ;  podstęp  w  kałdćm 
niemal  słowie,  a  obok  niego  patryjotyczua  a  nawet  reli- 
gijna hypokryzyja;  oto  choroby  dwczesnego  społeczeAstwi^ 
które  z  dyjftgnozy  ^ch  ozaadw  rozpoznać  się  dsj%  których 
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dowodzą  akta  ląjeniDicz^  epnwy  roku  1668  i  89,  akfairft 
ZDOwu  dowodzą  oiemylnie  moralnego  upadku  i  politycznego 
rozprzężenia  w  narodzie.  Ale  jak  złe  w  naturze  ladzkiij, 
jak  pycha  lab  zazdroić  Inb  chciwo^  tak  zdrołDoici  tego 
rodzaju  w  obyczaju  publicznym  każdego  narodu  sawue 
pokazywać  się  muszą  i  będą,  a  w  końcu  XVII  wieku  tak 
były  w  ci^ćj  £uropie  powszecbne,  ie  wywołują  wiQc6j 
obrzydzenia  nit  zdziwienia.  W  tym  przeciei  azcze^óluym 
naszym  wypadku  jest  jedno  ^e,  moralnie  mnićj  ołmrza- 
jące,  politycznie  nie  mnićj  szkodliwe,  to  principium  wyłą- 
cznie i  jedynie  qjemne,  negacyjne,  tych  wszystkich  namię- 
tności, zamiar<iw  i  spisków.  Oni  wszyscy  wiedzą  tylko,  że 
czegoś  a  zwłaszcza  kogoń  nie  obcą  i  nie  lubią  (albo  nie 
cierpi^)^  cze^  chcą,  kogo  kochają,  co  jest  ich  dla  Ojczy- 
zny pragnieniem,  politycznym  zamiarem,  ideałem  ich  dą- 
żeń, sami  nie  wiedzą,  nie  wiedzą  nawet,  łe  to  wiedzieć 
powinni;  wystarcza  im  w  ich  politycznym  rozumie  i  oby- 
watelakićm  sumieniu  nie  chcieć  i  nie  cierpieć.  Człowiek 
najgorszy,  najgorszćmi  środkami,  może  coś  trw^ego  nawet 
coś  wielkiego  zdziałać,  jeżeli  ma  jalcąś  myśl,  jakąś  dą- 
żność, jakąś  rozumną  i  stanowczą  wolę ;  jego  wartość  mo- 
ralna może  być  najostatniejszą,  ale  jego  dzieło  mołe  być 
politycznie  wielkićm,  jak  dzieło  Piotra  albo  Fryderyka. 
Ale  jeżeli  pod  uczynkiem  złym  nie  ma  wielki^  myśli  i  do- 
datniego pragnienia,  jeżeli  mierny  rozum,  miemiejszy  cha- 
rakter nie  pyta  się  i  nie  troszczy  o  to,  co  być  ma  jaku 
skutek  jego  działania,  a  dba  o  to  tylko,  ieby  to  co  jest, 
być  przestało,  wtedy  powstaje  walka  nic  wielkich  polity- 
cznych zasad  lub  namiętności,  ale  walka  samych  zawiści, 
zazdrości  i  małości,  tćm  brzydszych,  politycznie  tćm  gor- 
szych,   że  są  bezmyślne  i  płaskie.     W  tćj  cał^    opozycyl 
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przeciw  Sobieskiema  nie  widać  nie  innego.  Rotmaió  dc 
doskonale,  otego  chdata  esy  Fnineyja  es;  Autr^ja,  Uedf 
się  t  malkoDtenteni  polaklml  wdawah;  rosniniA  d^  na 
prsykład,  te  w  sprawie  sanęlda  Radsfwiłhłws^  jadna 
i  dniga  krsTtowata  samiaiy  dwvni  polskiego:  Auti^ 
dla  tego,  Łeby  nie  stst  sr^  silniejszym  Bpnymienenlee  nie- 
dogodny i  niemiły,  Francja  dla  tego,  teby  knl  polski, 
doprowadzony  tt^  zniewagą  do  namiętnotci,  ras  prieete 
z  eesarzem  zerwał,  w  j6j  ramiona  rzne!6  sig  misiał  I  ałl- 
łył  j^j  aa  klin  do  rozsadzenia  klującego  ai^  pnymietta 
między  cesarzem  a  elektorem.  Ale  ctego  chciała,  jakie 
miała  polityczne  widoki  I  plany  prsedwna  krtflowi  ollgai^ 
ełiija?  j^j  mylAi,  ji]  Ii^fki  zgoła  dojrzćó  I  aebwyolA  nie 
moina.  Jeteli  istotnie  ełiodaiło  J^  tylko  o  zabes)Heesciiie 
wolnej  elekcyi,  o  to,  Ity  wyssaczenla  następcy  aa  iyria 
króla  nie  dopnńciA,  te  esemnt  sama  domniemanyoh  na- 
Ktępc<5w  sznkala  i  tron  im  nkatywała?  Jełeli  myAIała,  t» 
dobro  Rzpltćj  wymaga  h^t  francuskiego,  bądź  ansfrjja- 
ckiego  przymierza,  to  dla  ezegdt  w  tym  splskn  pneriw 
królowi  występują  sgodnle  jak  brada  anitryjaccy  I  frao- 
cnsry  stronnicy.  Na  podstawie  anstryjacklego  pnymiem 
i  miłego  Anstryi  następstwa  tronn  zawarty  był  ten  spisek; 
c6t  w  takim  razie  robi  w  nim  Wielopolski,  zacięty  praea- 
(-ale  łycie  Francuz?  co  Sapiehowie  do  niedawna  jeaaese 
Francnzi  takie?  jaka  stateczność  myili  i  oeln,  jaki  zwią- 
zek z  tćm,  co  robili  dawniej,  jaka  logika  w  postępowania^ 
Jest  wielka  uicBtŁ-ty  i  stała  logika  w  jednam:  w  niewtwi- 
ici  łlo  króla,  w  podkopywaniu  jego  powagi  i  krzytowanin 
jego  zamiarów;  logika  nieznoszenia  króla  z  tego  powodn 
jedynie,  że  jest  królem;  logika  systematycznej  nieprzyjs- 
£ni  przeciw  tema,  co  z  natary  rzeczy  rządem  i  władzą  by6 
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powinno,  logikn  aieoftwiści  prt«eiw  temn,  kto  ląj^  wytnę 
nndemną  nii«j>ce.  Od  chwili  wątpienia  n&  tron  spotjrkid 
się  Jad  III  i  tą  nienawiAcią,  któr^  inal  dobne,  ktirą  prae- 
widyw^  skoro  w  Poetach  Conrentach  nie  chci^  prsyjąć 
zobowiązani*,  ie  korony  nigdy  nie  iloży;  a  Jeteli  w  ato- 
sonkzch  Morsztyna  z  Francyją,  jak  w  jego  potcłnńj  ^owfe, 
byln  myil  i  namiętność  polityeina,  to  w  terainlejsaydi 
spiakacti  dopatrzeć  się  jij  nie  mołna,  a  tón  wyrainiij  n 
to  oaobiatćj  fylko  mydli  i  nienawiioi.  Ten  aat  pierwiastek 
roakładowy  zda  zlę  na  to  eawsze,  ieby  drng^ema  prM- 
szkadsać,  nigdy  na  to,  by  Baneron  rot  zrobić:  a  jego  siir- 
towania  akntkiem  Jest  brak,  nicesiwo  wszelki^  potłukł, 
deaorganizaeyja  patotwa  i  epoleoseAstwa.  W  ^m  samyn 
rok*  1S86  Anglicy  zrobili  rewolncyjf,  wypędzili  krdla, 
E9u«nili  kona^^tieyjf  paAatwa.  A  ci  Anglicy  nie  byli  lepd 
od  nas^ch ;  jak  osi  snosili  się  a  za^nniomyml  panand, 
jak  tmi  bralt  pieniądce.  Tylko  w  ^eh  An|^kaeh  była  ja- 
k«t  dodatnia  ntyU,  wola  i  milotć.  (^i  bronili  be^iiMsed- 
stwa  i  kODom  Bwoj^  Ojczyzny  kiedy  wypędzafi  króla  kt6- 
ly  nieprzyjacielowi  ałaiył;  bronili  wolnoioi  1  praw  iwołfih 
od  jego  Bftdoiyć  i  be^tawl.  th  byil  a  oięzto  nlkesemai, 
ale  działali  w  łmlę  t  w  dnebs  wfelkicfc  zaaad  i  wielkieh 
int«rB8iiw;  tli  byli  ale  bronili  Oi^zyzsy,  religii,  i  wolnotol 
prawdziwie  E«groton4J,  działali  w  przekonaniu,  w  aeznoin 
szaoownta  i  z  rzeczywistym  powodem ,  i>  te  oo  dsiałall 
było  trwalAm  i  wieJkićm.  Driałali  tM  i  pałityeznym  zmy- 
śleni: pow(rfali  na  tron  najtętozego  jakiego  nw|^  etło- 
wiefca,  a  pdźnićj  pakt  z  nfm  zawarty  o4wMU  i  dMMjBm 
hanowerricim  —  dziedzicznym.  Osobitoie  i  moitinie  ^lt/i0X; 
z  nieh  mdgł  być  n^gortzym,  ale  poli^cui*  działali  ^ 
tryjotyczaie  i  roanmaie.   U  nas  w  podobnAm   dzi^ania  nie 
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było  potneby  ani  powodu,  zukdy  ani  pnekonaoia,  patry- 
jotystma  ani  pulitycsnej  mjiiti,  i  dla  togo  n  nas  daiałanit  to 
mnaiało  prowadzić  do  roskłada  i  roipnęłenia.  I  na  t^ 
Błf  tii  iłkoAcaylo.  Jan  III  j  ^m  rasem  pobi^,  daje  u  wy- 
graną, przeaŁ^*e  chcieć  i  d^jt,  on  kt<}ry  chciał  d«tąd:  wy 
rseka  się  swoich  mydli  i  tamianiw,  kMryeli  wyko&aA  widzi 
te  nie  sdfte:  abdyknje  moralnie,  ohoć  ow^  praelotnie  aa- 
mienon^  aMykacyi  nie  wykon^;  i  w  ostatnich  latach 
iycia  mówiąc  sobie  te  nic  chdeć  i  nie  robió  nie  warto, 
myUi  jut  tylko  o  t^  jak  ojciec  gospodarny,  teby  dgie- 
ciom  so^wió  nu^ątek.  Brak  myili,  brak  dątnotei,  brak 
poUtyesnego  ideału,  przez  anaroli^c  wyehodowany,  Bu6aj 
^  aaratliwie  po  narodzie,  kfałry  im  daiij,  tita  naiwni^', 
tte  C3miczmćj  wierzyć  ttędzie  w  znane  adagiam,  te  aRsplIa 
dawno  jut  nmarła,  tylko  przewnłcić  się  zspomniiUa,'  a  to 
powtarzając,  jeszcze  o  sobie  myileć  nie  bgdzie.  Prywato 
i  korrupcjrja,  bo  nie  mytl  tadna  ani  nola,  sprowadaą  ele- 
kcję Sasa:  a  pot^m  niebawem  o  t^  Polsce,  która  o  aobie 
mytleć  i  czegot  dla  siebie  chcieć  nie  chce,  zaczną  mytleć, 
zaczną  j^  chcieć  inni ;  niebawem  la  anarchia ,  która  nie- 
cbgci  swoje  do  polakiego  króla  przynezyła  się  nosić  na  aa- 
graniczne  dwory,  podda  swoją  Rzpltf  niepodległą  pod  gwa 
rancyj^  pod  faktyczną  aaletnoić  Piotrowi  W. 

Związek  jest  smntny  ale  widoczny,  a  nczy  dwdch 
rzeczy.  Jedna  jest,  te  władzy  bez  trodków  władania  so- 
stowiać  nie  powinien  kto  mądry,  bo  ją  przez  to  na  poku- 
szenie wiedzie  i  psi^e.  Pozbawiony  prostych  i  adrowyrh 
sposobów  rządzenia,  a  nądzić  jakod  prucie  zmnssony,  isąd 
każdy  (z  polskim  tak  było)  musi  sobie  i  paAstwn  radlić, 
i  najnczciwBzy  w  początku  dochodzi  w  koflcu  do  tego,  to 
ąjmnje  i  przeknpi^e,  te  widząc  it  dal^  rzeczy  tok  itć  nie 
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mog^  pnemyiliw&  jak  mogłyby  iUs  lepiej,  *  jedno  i  dra- 
bie podije  go  nstawicinie  w  podejrsenle ,  w  zły  poiór, 
z  ktdrycli  konysU  wewnętrzna  zawiić  i  lewnętKtia  poli- 
tyka. Ta  jest  od  wolnój  elekcyi  historyja  naszych  knildw 
i  jćj  moralna  nanka.  A  druga  jest ,  łe  naród  ozy  obywa- 
tel, który  przywyknie  nwaiaft  siebie  aa  eoi  innego  1  od- 
rębnego od  króla  i  rządn,  dojU  musi  do  t^o,  te  traci 
nie  zmysł  polityczny  tylko,  ale  i  zmysł  zachowania  tycia: 
a.  sądząc,  te  przeoiw  królowi  wszystko  mn  jest  pozwolons 
działać  będzie  w  koAcn  przeciw  OjczySnie  samćj.  To  jesŁ 
znown,  od  wolnej  elekcyi,  bistoryja  naszego  narodu,  ktdry 
mniemał  działać  tylko  przeciw  królowi,  Stefanowi  Zygmun- 
towi czy  Władysławowi,  a  za  katdym  rasem  podkopywał 
wewnętrzną  powagę  i  rozkładał  wewnętrzną  siłę  Ojczyzny. 
To  zafe  mniemanie,  te  przedw  królowi  działań  aię  godzi 
rosło  z  kaidim  panowaniem.  Za  Jana  Essimidraa  tiOboinir- 
ski  tylko  dat  ncho  anstryjacKlm  podszeptom  i  marzył  o 
koronie  po  ńmierci  króla;  ale  UiełuJ  ledwo  na  troa  wstą^ 
pił,  jni  polityka  prywatnych  mjtM  o  tćm,  jak  go  z  tronn 
zrzucić;  Jan  m,  który  do  t4j  policki  niestety  naleiał,  do- 
świadczył Cli  to  w  ei^ym  daga  swego  panowania  gorzkl^^o 
odweta.  Gzy  spiskowi  z  rokn  1688  i  1689  ćbcitii  go 
z  tronn  tłołyó  lab  nie,  tego  na  pewno  nie  wiemy,  tle  to 
wiemy,  te  przez  całe  życie  jego  (od  r.  I67&,  przez  1678^ 
1682  i  1683,  aż  do  1688  i  1689)  polityka  króla  nttła 
da  walczenia  z  politykami  jego  poddanych  i  z  ich  spiskamrj 
Eto  chciał,  mii^  swoją  politykę:  Morsz^  czy  Pacowie, 
Sapiehowie  esy  Lnbomirscy,  wszyscy,  a  katda  z  tych  po- 
lityk nwsżała  się  za  tak  uprawnioną,  tak  urzędową,  jak 
królewska;  żadna  nie  wiedziała  dobrze  czego  chce,  tle  to 
katda   wiedziała,   że   królewską  chce   pokonać  i    poniżyd 
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Ci^gnfti  tói  kałda  w  awoj%  ktida  w  inną  itnuiB^  katcb 
znajdowałs  poplecznikiłw  v  PoIbm,  podcfalebctłw  la  gra- 
nicą, a  tkatAk  byl  ten,  ta  w  t^  łmogoAci  polityk  nie  bjlt> 
jednćj,  V  Mm  wspótsawodnictirie  lafranieanych  nie  byłe 
polski^,  ke  panów  było  ^In,  iln  możnych  i  duonyoti,  ale 
Palstwa  nie  było.  Kaftdy  Bid  awoicli  stroiraikdw,  CeaaiBr 
i  krtil  francuki,  i  Elektor,  i  at  do  najmuejuyck  Nenbiiiy 
ciykdw,  jeden  ich  tylko  nie  miał  krili  polaki.  Ai  v  Um 
osamotnienia  urn  podupadł  i  opaAcił  ai^.  Za  młoda  tętwy 
zdolniejszy  od  isaydi,  ale  saralony  taki*  agnlMiićmi  wy- 
ziemmi  anarchii,  pracąja  na  tćm  (praea  dragieb  poeiągniQty), 
żeby  iwaUć  krdla  ktdry  go  korci  i  npc&arta,  ktdry  ma 
aię  wydaje  królem  bei  powodn,  niendelnym,  nladołflnym, 
śroieimym.  Fodniegiony  nad  iryUy  poałen  a  stopnie  tmtn 
aam  bią  podniósł  i  urósł,  i  za  graecAiy  Wge  Har«ialk»  «ay- 
nit  Eadojó  król  Jan  nietyłko  pti  Żórawaem  i  Wednisa, 
alo  i  pracą  myftli  swojśj,  aamiarów  swych  puwainą  d*ni»- 
doicią.  Z  Franoyją  w  pntymierzB  obieoywiał  sobie  tia/r 
akać  Praiy  ksiąięoo  na  Bhuriemym  Ełeklena,  na|n^^ 
błąd  Zygmanta  Starego.  Nie  ddo  sif:  Elektor  wykooit 
u^ozay  Ewrot  ka  poli^w  francuskie,  Oesana  odstąpił  (m- 
wet  w  wied^flki^  pelnelrie),  te  wideld  si^  fiiha^ly 
Otwióraly  się  inne  na  Wsehodsie,  atamanie  ptt^gi  tnteełd^, 
odzywanie  Podola,  Wołoszcayana. . .  Czenn  aie  Krym  imca^ 
trzelM  to  z  talem  zapytaó,  ezenm  ziriaszesa  poiwi^iń  Cstml- 
chówi  Eifów,  a  w  zamian  i  KamieAca  aawet  nie  odayakaAP 
Ale  pomimo  wszystkich  bt^ów,  jakie  popełnił,  ani  w  piórw 
szćj,  ani  w  drogiój  epoce  jc^o  rządów  sie  brakło  ani  mytli, 
ani  dzielności,  a  chęci  i  starania  je^,  kto  wid,  jaki  byłyby 
wti^  obrót  i  skntek,  gdyby  nie  był  się  aerwid  Beju  ndai 
1665,    po  nim  1686  i  1689.   Bez   korzyści  i   bez    cbwaly 
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były  te  p<Mai^'sze  wyprawy:  z  nchwjilotićmi  pobomni  i  zi- 
fii^ami,  i  wojakiem  saopatrzonćm  i  płatnym  byłby  mołe 
kr<łl  inaczAj  z  wypraw  powracał,  ale  mu  srywała  Sejmy 
to  francuska,  to  amtryjacka ,  a  zawsze  jakań  polaka  pry^ 
watna  na  własną  rękę  polityka. 

Aż  się  wreszcie  iłamał  i  ręce  opuścił.  ^Żal  mi  Oy>- 
«zyzny  tey  i  houom  narodu  tego",  ale  „znaczne  aą  po- 
czątki, że  NiniTO  anbTertetnr".  Na  pandw  za^anioiDych 
liczyć  niema  co,  zawiedli  jeden  po  drugim ;  w  Polsce  Oprzeć 
się  niema  na  kim,  a  ratować  ją  prółno,  skoro  sama  nie 
chce.  Ratunek  jedyny;  tron  dziedziczny^  ale  o  t^m  ani 
myśleć,  a  sercn  królewskiemu  i  ojcowskiemu  nad  wszyatko 
gorikićm  by6  musiało  uczncie,  że  eyn  pierworodiy,  ie  i 
młodsi,  prawdę  mdwiąe  nie  mają  ozćm  serc,  umysłów,  Ean- 
tazyi  polskich  pociągnąć  i  do  siebie  praywiąiać.  Nie  ma  co 
robić,  nic  się  nie  przyda,  nic  się  nie  uda:  to  jedno  robić, 
co  nakazuje  wrodzone  uczucie,  opatraeć  dsieoi,  ieby  im  po 
śmierci  ojca  na  nicećm  nie  brakło;  wsiąkną  w  tycie  pry- 
watne, to  przynajmnićj  niech  mają  łyć  z  ezego;  a  itiedy, 
jak  doświadczenie  uczy,  pieniądze  są  wszystkićm,  ea  ^e- 
niądze  wszystko  i  wszystkich  mieć  mołna,  więc  nieoh  mają 
pieniądze,  moie  z  nińmi  dokupią  się  korony,  moie  im 
wtedy  Bóg  poszczęści,  że  i  Rzeczpospolitą  zabezpieczyć  zdo- 
łają, lepiej  nit  ojciec.  Tego  niema  się  co  spodzićwaó,  niema 
«  czem  marzyć,  ale  s  obowiązku,  dla  spokojnoici  aumieiiia 
to  jeszcze  robić,  ciirkę  najmilszą  wydać  jako-tako,  choć 
flię  serce  przy  jćj  wyjeździe  rozedrze:  a  zresztą  nip  Bui  co 
robić  i  nic  robić  nie  warto. . . 

To  usposobienie  króla  Jsoa,  odzywające  si^  nieraz 
przelotnie  w  dawniejszych  latach,  bierze  stanowezo  ptrę 
od  roku  1668  i  1689  i  zostaje  już  do  koAcA.   T«  gor^A 
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saA,  nieeboceme,  U  ruygnMjjs  aa  do,  nąjmiitiii^jiu  u 
wuTstkleh  bo  poehodi%w  i  pogardy  litdai,  pnca  lata  o^ 
"W  teren  jego  ibiArąJąea  ń^  i  tłumiona,  wybuchła  taa  pited 
samą  imiereią,  jak  na  potegnaal^  w  oatatnUj  romwiriB 
X  Załnikim.  Opisuje  ją  Kakap  (nadimaa  Fłocki)  w  dn- 
gim  tomie  Eputola*  kitioruo-famiińm  (itr.  6 — 7),  a  ehoć 
jak  ma  się  to  cuiem  adarta,  wigc^  o  aobie  nii  o  knUn 
opowiada,  pneeirt  eo  mdwi,  diO*  poina6  dobise  ataa  dn' 
«7  tamtego.  Ertfl  był  diory,  o  wyidrowieniii  aadaiei  mało: 
krtflowa  awiadomiona  o  niebeipieeieAitwis  eiy  odgadająea 
je  tylko,  prosiła  Zduki^o,  aby  jeieli  ipoaobnoU  dobrą 
ttpałrsy,  podaonął  krdlowi  mytl  o  teatamenoie,  jetali  tes 
dotąd  napisany  nie  jest.  SpoMbnotó  nadanyła  lig  prędko. 
Nasąjntra  był  Biiknp  a  króla,  ktdry  mu  wyinał  ■rnDtno^ 
ie  a  niepokojem  xacx^  braó  merkmyjnai,  te  ^9  dobrego 
naitt  po  tóm  lekaratwia  ipodaiewa,  a  ntai^  n^goniego 
^Iko;  potćm  wzdyob^ąc  wiele  i  nie  bea  łea  nawet  la- 
cś^  opowiadać  o  swoich  eiała  i  dnsay  oierpieniaeh,  *  w  koA- 
ea  nekł:  „I  nie  b^diie  tego,  ktoby  tinleroi  moj^  elieiał 
.się  pomicid."  Biskop  wtedy  wziął  dodawat  doeha  i  nadaieł, 
prosił  o  spokdj  i  weaołą  myil,  bo  smntek  gors^  adrowin 
sakodii;  mówił  to  wsiyitko,  00  sawtse  adrowi  a  nadaim 
poibawieni  m<}vią  na  poeieohę  ^orym,  pTaeoanwąjąeyiD 
nieeacseroió  tyoh  pooieefa  i  ^oh  nadsid.  Król  pnerwd:  — 
„Daj  pokńj.  Z  mojóm  adrowiem  bfdaie  jatro  tak,  jak  JmŁ 
„daii,  lekarze  mi  nie  pomogą.  Powiedz  ml  raea^  Motei 
BBiaknpie,  co  ty  mołeaz  robić,  kiedy  aamotnie  aiedaiBZ 
„w  Pnłtiuku?  caemn  ea^teićj  nie  odwiodzau  dwom,  gdaie- 
nbytmy  eig  zawize  radzi  widzieli?  eaems  pny  naa  dła- 
„i^  nie  bawisz?"  BiBknp  npatnył  i  nchwyoił  spoaoł»ot6. 
Siedzi  w  swoj^   dyeceayi,  bo  wymagają  tego  paitetikie 


167 

jego  obowiąiki,  a  oprócz  tego  niemłody  Jni,  ebeudby  śa- 
wesun  >pr»wy  swoje  nponądkowaó,  ueifte  pnee  pokoA- 
e^ć;  mąiątkiem  Mt  ehcudby  rosponądilA,  [iebr  w  nite 
jego  s^tci*  micdiy  bratmi  sp»dkoUere«iii  nie  pomtałjr 
jakie  nieporoiomienia. . . 

„To  mi  knłl  przerwo  gto&njm,  silnym  (jsk  swykł 
„b]4)  śmiechem;  s  gdy  zdumiony  umilkłem,  nie  bez  go- 
„ryczy  rzekł:  „Jzkto?  Ty,  Hoici  Biskupie,  ty,  kfałrego 
^roztropno&A  i  sąd  zdrowy  zawsze  podziwi^em,  ty  eheeti 
npiszi  testament?  Ty  co  tak  czasu  Łałąjeez,  tracisz  go 
„tak  mamie?"  — A  gdy  dowodzit  pocztem,  te  słusznie 
„mam  i  dobrze  robif,  on  swoje  zawsze  ntnymywid  Mm 
„uparci^  i  powtarzał  niskie  przysłowie:  nNieeli  ogiefi  siemlf 
„pali,  niech  wtłł  fjó  trawę,  co  będzie  po  mojĆJ  imierd, 
„to  mi  wszystko  jedno." 

Próbował  Biskup  zbijać,  odwoływ^  się  do  roztropno- 
ści króla,  do  namysłu  i  spokojniĘJszij  rozwagi,  ale  król 
przekona*  się  nie  dat.  „Na  mtły  Bóg  —  aawołał  —  ezył 
„ty  na  prawdę  myślisz,  łe  w  naszyeh  czasaeh  mołe  ada- 
„rzyó  się  eo  dobrego?  Czyi  nie  widzisi,  to  słe  tak  rfę 
„rozmnożyło,  śe  ledwo  jeszcze  jakie  miąjsoe  dla  mfioiier- 
„dzia  Boiego  zost^o?  Czy  nie  widzisz,  te  taka  się  między 
„Indimi  zagnietdziła  niegodziwoM,  taka  złoM  we  wasyst- 
„kich  sercach  osiadła,  ie  poezciwoU  jot  nie  nadką,  ale 
„prawie  jest  tadną.  Wszyscy  jak  na  dany  snak,  Jak  na 
„wyśeigi  praeqJ4  nad  tóm,  by  de  z  dobrńm  pomięaia^ 
„obycai^e  w  ostatnim  spadku,  a  tobie  się  zd^e,  te  je 
„podtwign^  zdołasz?  C^yt  nie  widzisz  tego,  te  niedaba, 
„ale  tadna  Jest  nadzi^a,  by  po  tmierei  naaztij  wykonanie 
„naaz^  woli  z  nią  było  zgodne?  Kiedy  tywi  rozkazajemj, 
„nikt  nas  sluchsó  nie  chce,  a  mamy  się  łud^A,  te  BłD(Aia6 
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.nu  bqd4  umarłych. "    I   długo  jmcze   nnwodtit  aię 

giiad  eumiaA  zepanciem  i  pncwrotnośoią  a  nkoAczjł  tćm, 
,ie  człowiek  roztropny  o  Di«stei  innćin,  jak  o  ibawienio 
„doBzy  myśleć  nie  powinien,  a  o  to  sif  nie  trouoiyć,  co 
„się  po  jego  śmierci  stanie." 

17go  czerwca  datiąje  list  ten  ZHhuki,  lat^m  w  urn 
dzieA  śmierci  królewskiój.  Csy  by6  moŁe,  łeby  łt^  Bamt^o 
dnia  rano  był  w  Willanowie,  w  połndnie  w  Waraaawie, 
popołudniu  anowu  do  Willanowa  weiwany,  konającego  knłla 
do  śmiercd  a  pot^m  kriJlowój  nie  odstępował,  i  ieby  tego 
samego  dnia  jeszcze  napisał  ten  list  na  tnech  in  folio 
kartkach  dnikn?  Fizyczne  niepodobieflstwo ,  list  nie  mógł 
być  pisanym  dnia  tego,  a  rozmowa,  j^  widać  z  porówna- 
nia 2  innćmi  Załuskiej  listami,  nie  odbyła  się  ehyl>a 
w  dzieli  śmierci  kr<}lewski^j.  Ale  jeŁeli  nie  w  kam  d»eti, 
to  na  czas  tak  krótki  przed  zgonem,  ie  wątpić  nie  moŁna, 
ii  to  były  ostatnie  nmienOącego  Sobieskiego  uczucia,  osta- 
tnie o  ludziaoli  sądy  człowieka,  o  którym  niedawno  Na- 
miestnik PaAski  mówił,  te  był  „od  Boga  posłany".  Opn- 
ssczony,  stargany  i  pobity  w  waice  z  gorszóm  od  siebie 
apołeczeństwem ,  Jan  III  konając  nie  titogosławił  swoich, 
nie  żegnał  ich,  ani  im  radził,  ani  woli  swojój  nie  zosta- 
wić, tylko  miał  za  pewne,  te  nie  radzić  i  polecać  nie 
warto  bo  nie  posłuchają  zmarłego  któny  iywego  słncłiać 
nie  chcieli,  a  spodziewać  się  i  wierzyć  przestał,  by  w  tych 
zcpsutyc))  czasach  co  dobrego  jeszcze  kiedy  przyjść  mogło- 

Sprawdziły  się  jego  słowa;  „Słupehit  ptuUritat,'  — 
slupelnt  na  wszystkie  smutki  i  wstydy  jego  panowania,  ale 
i  na  to  lOipeliit,  żo  tak  smutny,  tak  pozbawiony  nadiiei, 
otnchy,  wiary  w  ludzi  i  w  prtyszłoM,  był  koniec  króla 
bohatera.  Sprawdziło  się  tói  jak  zwykle,  co  S^hiski  zaraz 


po  jego  imierci  pisał:  „Bonum  amiśtum,  dum  perdidi- 
^mut,  plot  amabimtu".  Po  dwdeh  wiekach  koebtmy  go 
i  Bsuiujemy  więcej,  nii  ci,  któnj  go  pod  WiMnieio  wi- 
dzieli. A  choć  to  Indikft  rzecz  i  nasz,  jak  Naruszewicz 
twierdzi,  obyczaj 

„cierń  w  iycia  przeciągu 

„Kłaić  im  na  głowy  —  wieniec  di  poi^gn  — 
możemy  podobao  ttez  zbytoiój  zarozaminłości  pocieszyć  się 
otuchą,  ie  w  dzieiejszym  spółeczeAstwie  polski^m,  gdyby 
wdród  aiego  i  przez  nie  miał  działać  król  Jan  czy  inoy 
zaakomity  człowiek,  znalazłby  zapewne  zawistnych,  zazdro- 
snych i  podstępnych,  a1«  w  społeczeństwie  zapomożonćm 
nowćmi  pierwiastkami,  o&wieceftszćm ,  znalazłby  i  takich, 
ktdrzyby  go  broDili,  rzetelnych,  sfornych,  politycznie  roznm- 
nych,  obowiązek  względem  Ojczyzny  rozumiejących  i  peł- 
niących; znalazłoby  się  więoij  odwagi,  nieaalełnoioi  i  ttaterz- 
noSci.  Złe  dziedziczne  natępi^e  tmdno,  a  natary  ladski^ 
złe  nie  ustąpi  zupełnie  nigdy,  ale  nicyedno  w  naasyoh  waptił- 
czeanych  dziejach,  mimo  wracającój  nieraz  jesteze  dawnych 
chorób  recydywy,  nie  jedno  przeciei  stwierdza  tf  podeaia- 
jącą  prawdę,  te  SanabUa  aunt  nalioiiei.  A  teby  akoAccyć 
słowami  tego,  którego  glos  jnł  się  tn  nie  odezwie  więcej, 
ale  którego  duch  bodajby  zawsze  Łyl  i  zostawał  między 
nami,  dodajmy,  że  .zmarniał  Sobieski,"  bo  marnieją  >  S^' 
„nijusze,  giy  medium  dla  nich  zabraknie;"  ale  od  nas  aa- 
„lety  utworzenie  tego  medium,  gdzie  działanie  zbawcze  się 
, zacznie.  Czylił  tajemnicą  życia  dla  tych,  co  sscsegdloiój 
„potrzebiuą  najsilaiejszego  dla  ni^go  kordyj^,  nie  byłoby 
pUznanie  łćj  wielkiej  prawdy  dziejów:  nie  odpychać  nietęgo 
,cu  ludzkie,  a  poddać  się  temu  co  Boże". 


DODATKI. 


8  odpin  rfkf  Itiniu  Swiklige,  (?!■»»»  Fokojowtie  Rmri) 

spiuńtgo,  k  pomitdsj  ptpltruni  lunld  iHlwwuago.  I  Ikp. 

Wn.  iT.  17.  81. 

(„Spisku"  Skript  drugi,  GmłzleftskO. 


Hy  Diłey  ns  podpiueb  uuiyeh  wynłeni  nwaiMąs 
leraznieyss^o  csun  cODianktaty,  kUra  Big  ftd  erertioMB 
Stitni,  et  rainun  benetentientitmi  de  Repoa  M^g^ą,  hoe 
Yinonlo  Jarmmenti  obowiąitiiamy  slg,  ił  liberam  EleetiotUB 
iit  etsn  fatomm  moderni  Regnutii,  imo  itanto  ReginiM 
iego,  manntenebimos,  Mtom  et  Mubitam  Tbroni 
ł^x  CiTiboa  nie  dopnAciemy,  owuam  pn«mwko  : 
waiytcy  conanrgemaa.  Jsteliby  lai  ex  Colllgstis  na  kWrept 
i.tkałicolwiek  malitii  inmltere  mUla,  dds  mum,  Mima,  et 
fortuna,  suzesycać  iic  powinni  bfdiiemy,  tak  iakoby  ad- 
veru  et  protpera  sint  nam  oommnnia.  Cofnapondntie 
wasyatkie,  kłtire  dla  uaieiytn  Praw  y  Woluoioi  nanyali 
mień  b^iemy,  mai^  bydł  ex  commuiieato  eondllo,  y  to- 
kolwiek  in  rem  Reipcae  mie4  mo*emy  mbddionim-  et  «■»- 
lumeati,  tego  wuystkiego  spdlnie  dla  Dobra  poapolitago 
zntymt  bętlzieroy.  In    reliąuo    iako    wtsytkieb    nai    iedna 
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myil,  iedno  seree,  we  wuytkich  in  pablicnm  okuyłteb, 
bjdt  powinna,  tik  pogotowia  maduiuitiei  Ładnych  iaden 
na  drogiego  nietylko  ciynii,  owasem  one  odwracać  powin- 
niśmy, mb  non  rerelando  aecnto.  Co  wUjratko  aobie  ad 
invicem  ii  dotraymai  powinnUmy,  tak  Nam  Panie  Bołe 
dopomtft,  y  niewinna  męka  iego. 

Do  tyoh  Pnnctow  pomismonycli  rakami  tig  naaaymi 
podpisaiemy  w  Grodnie. 

(TegoŁ  akryptn  kopija  t  nielicznteii  nie  nieanaeaf- 
c«mi  waryantami  zn^diye  aię  teł  w  nieoprawnym,  bimib- 
merowanym  wsptiłoieBnym  rękopisie  biblijotoki  Daikowaki^ 
na  etr.  16,  i  nosi  tamie  tytnł:  „Spyaek  Ichmiciów  Panów 
Sapiehtłw  Wojewody  WileAskiego,  Hetmana  Wielkiego  t 
Podskarbiego  Wielkiego  X.  Litewskiego,  Pana  OgieAikiego 
Kanclena  Litewskiego  y  Uniohowskiego  Wojewody  Troc- 
kiego, in  Annn  1689  ciytsny  w  senacie  w  Wamawie  pod- 
czas eeymn  zerwanego"). 


Oopla  prwBtgs  Usta  edt  Swem  pissnigo  i  Orodaa  Ao  pswn^ 
snatoia  30  KsrtU  1668. 


Jnk  tei  WltMP.  jawnie  pnymawiass  a  niewioiła, 
absrm  mid  WMM.  P*  zapomnieć,  ale  wie«  WIOL  Pm  do- 
bne  jakie  jest  n  nas  perienlnm  prz^mowanEa  listów.  Tenr 
ie  omyilnego  od  WMHP.  widzę,  dla  tego  ponfaley  napi- 
szę. Ooosilinm  post  Comitiale  nazwać  się  mogło  peior  me- 
diuna  morbo.  Indnremnt  Pana  w  takowe  labirynty,  eie- 
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gom  ja  Digdf  nie  iycEył,  bo  nie  dosyć  te  Seym  niwwy- 
cuynie  htno  zerwaliśmy,  al*  iMrznyetay  w  to  tndil*  tak 
godne  lehMMPP.  Fostdw  Budominkich,  kMryeb  byłe  ra- 
czey  potrzeba  jAo  SnbiccU  swoie  ntrS3rsia6  w  reptttuyt, 
aby  byli  interesom  Pańakim  na  Ekjnrikti  ponocni,  aby  apad 
Populum  byli  mieli  kredyt.  Jui  było  na  Bamego  ImPs.  Dąm- 
browakiego  jako  WMMP.  pnidenter  e^dzisE  tę  wykierować 
invidią,  jeno  że  trudno  Ini  było  iaaczey,  bo  P.  Dąbrow- 
ski na  perawitzyą  Im.  X.  Nnneyassa  IchMUPP.  Sapiehów 
P*  Maraiałka  Wk°  odstąpił  WBzyttkiego  insperate  i  iwrd- 
«ił  a\ą  do  Izby  Poselskiej  nad  oaase  spodłiewan!*,  laeaym 
ie  jni  Diemal  przystępowano  do  obierania  Harssałka,  nie 
moina  było,  tylko  tych  satyi,  twby  by)  lfar»Eat«k  oiepo- 
chybnie  Btan^,  ale  jeszcze  nie  naae  P.  Hodkiewica. 

Miałbyń  był  WHHP.  noiechę  wielką,  jaka  natensna 
była  trwc^a  i  tartas  w  Pokoin  PaAskim,  skoro  nsłynaa*, 
ie  się  Dąbrowski  wrócił,  cara  acdritate  do  Izby  onm  de- 
nuntiatione  obranego  Marszałka  przychodzą,  a  ono  na  ten 
czas  widziano  tych,  co  wychodzili  z  Izby  prosift  PP.  Po- 
ełów  Sandomirakich,  aby  się  byli  wrócili  y  P.  Bóg  wie, 
jeżeliby  eię  byli  nie  dali  namówić  bojąc  się  przecie  tak 
jtfwn^j  inwidiey.  Ale  na  to  sEctęAcie  naptdlihny  na  P*  Ma- 
kowieckiego z  dobrą  gębą  który  ServitIo  promptissimns  wy- 
leciał od  naB  jak  piorun  z  pokoia,  y  zerwał  w  momencie 
Seym,  bo  przyzunm  się  iażsAmy  nie  dowierzali  PP.  Poatom 
Sandomirskim,  aby  aię  byli  ob  metam  inwidiey  nie  wrócili 
ad  activitatem ;  dopićro  dach  w  nas  wstąpił,  ekoroAmy  oba- 
Gzyli  że  P.  Makowiecki  zerwawszy  powrócił,  j  uczynił  Daa 
relacyą  że  już  Marszałek  Izbę  żegna.  Uważ  tedy  WMHPan 
na  co  było  narażać  PP.  Posłów  Sandotnirskich,  kiedy  to 
mógł  P.  Makowiecki  sprawić  krótszą  drogą.  Ale  to  wssjratko 
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sprswUk  f^rącoU  7  spor  (MoiieBE  WHHP.  wietUei  e^) 
a  Inbo  Bam  nie  idsle  o  P.  Lig^ę,  którego  dawno  mąjf  la 
Dworskiego  y  bec  tego,  ale  uasa  y  to  nie  wielki  eiror, 
ie  go  osławiono  bankietami,  kbłre  ezpensit  Pana,  aprawo- 
wał  ptnes  c^  Seym.  Oflicyaliatowie  Pańscy  powiadali,  kbł- 
rzy  mn  słnlyli,  ie  to  potrawy  y  cakiy  knilewakie,  Ła  to 
wino  krdlewskie,  i  ci  nawet  Bami  ce  n  siego  jedli  drwili 
wysiedasT  z  bankieM  y  jeden  frant  (eo  na^  moie  ^aaały) 
rz«lcł  t«razby  knika  naaesyó  tneba  gadać,  vinnm  et  sm- 
caroB  perdidimtu.  Po  tym  podano  tenwi  P*  Ll;^)^  p^o 
kilka  tygii^  piemęday  |m>  kilka  razy,  a  d  Sami,  fte  hck 
sili,  gadali  o  tym,  y  pełna  tego  było  firodno,  aawet  y  aaiot 
^■■riewiTTanie  powielali  mi  to,  iakte  te^  7  aa  Sejiiił^ 
nie  mtuą  o  Cyn  madaieć,  «o  nam  takowe  aplilacta  p«mc% 
kt4m  aasaą  bytit  Snspecta.  Ale  y  Acafi  errar  nie  mili| 
ssy  V  tym  Biiq  stał,  la  tak  ajfeotate  wyprawiono  knHewŁ- 
CŁA  s  Orotea,  łapiey  ęo  jnt  było  na  Bal  'wypnanriA  inka 
z  poeaątks  ctioiano,  praynnomiey  «lłot  ginpi  ma^iby  byfi 
BwJMsyft,  te  I0  di*  TaUnłw,  lak  aai  y  Btaunearia  doniy- 
Uili  się  to  to  dlate9«sie.łt!«4noł9ło  pwąltaD  aadaiA  JbŚ» 
na  IJironie,  a  w  oitaftn  lepie?  go  int  bfle  4o  Wiła&  po- 
alać,  prąynamney  specie  •awiedMaJn  ciała  B.  ŁaiJiluin, 
ale  «dMłaB0  go  o  lny  mMe  na  Failwark,  a  tm  aiodnał 
ze  dwie  oiedalcli  i«  absoondiito.  Uwaarte  VMUf.  «o  19 
YiLea  anlaoi  tych  naazydi  CknailiBrstHr,  roanmiert  o  ^wm 
krdlewakiffi  tak  mało,  ie  go  mofei  aiięday  kory  akry& 
A  ioBzozeby  to  mo^  nyU,  gdyby  jakie  daieei;  małe,  «1« 
kiv}]evieai  ve  30  lat,  co  na  to  Indzie  Ile  n^  P^oy  wfi- 
vib  amsiełi  I 

Wiedziano  tedy  o  tym,  a  00  nayoiftaza  ol  aaaai  «• 
pjzytym  byli  kiedy  to  PaAatwa  nądiooo,  iaitomilt  po  tys 
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sami  I  togo,  alloguiy;  ow  t«xt  i  Ewangelicy  8.  Finit  le 
longius  ire.  To  takich  mamy  konfldenUw  domowyeh,  a  nie 
ialbf,  gdyby  ńą  to  uchowanie  Krdlewieza  na  co  pnydało 
było,  ale  baniey  to  na  rspntacyey  KrolewicMwi  nkodziło,' 
bo  idato  aic  nityako  natąpiń,  y  te  niiiiU  rif  mblheere 
y  alMcondere,  co  nie  idobiło. 

Bo  cósa  to  aa  watyd,  cho4byt.Ut  było  niepoiwdono 
zasiadać,  nie  sipeeiłoby  to  było  oedere  Givill  libertati  i  Ci- 
vibiłs  przra  to  seqiianiniitatem  wytwladciyd,  oy  to  nowlia 
y  knłlom  aamym  łe  kiedy  nie  widsiell  sgody  Uedy  aa  eo, 
tedy  odstępowali  swoich  nawet  ałnstnyefa  poatulata.  Wła- 
dysław ucłągnione  wojsko  tak  wielkim  kontem  y  wdaw- 
say  się  (a  co  wicksia)  w  Ugl  y  parol  i  nUnymi  knSliMi, 
a  pnecie  Ewinąć  ie  mnsia^  choć  tak  Iwiątobitwą  inleneyą 
zaciągnął  ie  był,  a  nie  mi^  to  loble  aa  oliydf,  bo  klóas 
nie  wie  atatnm  nassey  Rptey,  te  staiite  contradiotione  je- 
dnego ealachcica  sllio  aenatora  nie  moie  sł^  nie  slanoirii. 
Po  odietdtie  lai  królewiesa  y  lenranin  seynm,  saei^  h( 
senstłiB  eonsilinm  post  Gondtiale,  naiuaieliiiny  te  alf  miało 
skuAczyć  naydaley  tnedego  dnia,  aUtci  nie  wiedńei  na 
GO  powlekliśmy  je  niemal  do  dwnch  niedaiel,  oo  nna 
B  Po^w  nie  miiUo  tadney  raeyey,  y  owtiem  domyślili  ric 
laraiem,  te  to  chcą  Posł<}w  aby  lię  podpisali  na  maałfBSt, 
tym  cEssem  iwłocsoso,  aby  pod  pokiywką  Rady,  etaa  mieć 
do  pociągnienia  icb,  co  się  nam  nie  powiodło,  bo  riła  df 
ich  Toaiecbału,  tuniey  o  to  naraekaiąeych  nit  pnedfgnio- 
nych,  Egoła  n  nas  omnia  non  sno  modo,  neo  tempore  U^ 
Była  propozycya  uczyniona  pnea  Xcia  Radziwifat  (btt  wten- 
czas decumbebat  prawie  in  extremi8  P.  kanelets  Lit)  kt6iT 
qna  snada  dti  vigor  punktom  od  Haieitatn  proponowanym, 
łaeno  sobie  WHHP.  jmfginować  motesz.    Senat  potym  ta- 
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Gsąt  vota,  oapnód  Biskupi  doić  leniter,  alęby  ti%  ntytcie- 
śliwiey  był  Seym  akońcsył,  ;  Xłe  Im.  CKrdyiud  Primu 
bomilUme  Dadspodziewanie,  boimy  si^  ezego  twardszogo  od 
niego  do  mutykowania  obawiali,  y  owaiem  ad  mentem 
Pana  wssystko  mówił,  nawet  int  po  Totnm  swoim,  te  za* 
pomotaJ  był  punktu  intimowanego  aobie  od  Pana,  wzglę- 
dem pospolitego  nużenia,  zatamował  wzi^waiy  sobie  głos 
w  pni  votQm  maiącego  Imci  Biakupa  krakowskiego,  y  ołieąc 
complacere  Pana  radził,  aby  konwokow^  pospolite  rusze- 
nie. W  czym  a  nas  jest  wielkie  arcanum,  i  rozumiemy  it> 
tego  nikt  nie  wie,  a  iam  to  iui  ałyszał  od  kilku,  bo 
CĄ>  Białogłowy  wiedzą,  coi  bydi  może  occuitum  co  ja  WUHP. 
communicabo:  tylko  per  sacra  obteetor,  aby  to  było  znb 
roaa,  bobyś  mi^  zgubił.  Raczłe  WHMF.  tedy  wiedzieć,  łe 
leszcze  pried  kilką  lat  intto  było  deoisnm  przez  Pospolite 
mszenie  postanowić  snccesBorem  królewicza,  y  było  to  eon- 
eilium  jeszcze  nieboszczyka  X.  GaiAskiego  Podkaaolenego 
alein  summo  aecreto,  ktdry  iakom  to  od  niego  nie  raz  dy- 
sz^, gai-dło  dam  swoje  ie  tego  dokażę  w  Pospolitym  m- 
szenitt",  y  tak  radził,  te  trzetia  naprzód  comraorere  Popu- 
łom  aliqua  suapicione  contra  Prooeres,  że  coi  fomentaiłt 
cum  ezteris  contra  Frincipem,  czemu  łacno  Popnloa  Dwie- 
rzy.  iako  ignarus  rerum  et  novitatum,  a  my  dopiero  per 
snbiecta  stipendiaria  promov«re  na  Seymikach,  aby  woje- 
wództwa same  prosiły  o  Poapolite  ruszenie,  a  przynamniiy 
głowDieysze,  bo  iusze  esemplo  większych  same  poydą  do 
główniej  szych.  Pospolite  ruszenie  uczyni  konfederaoyą  przy 
Panu  naprawiwszy  Delatores  z  huczkami,  to  się  wszyscy 
ulękną  Contradiceules,  y  milczeń  będą.  Tym  czasem  imit- !• 
szych  niąć  rzuciwszy  między  nich  pieniędty,  y  miawszy 
z  woyska  assistencyą,  a  byle  ieno  tylko  krzyknęło  różnych 
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«  wymownych  TiTst  inccuMr,  to  imyiey  Jako  ińfe  u 
Elekeyey  bywa,  iedni  ex  tudio  do  Doni  indaj  i  lite- 
rean,  ł  drndcy  tel  ez  metn  jenon  mil  nitro  ribiaglA 
eię  b^ą  limiliter  do  miuowania.  Tey  tedy  Badj  b^T' 
wickujrm  był  motorem  X.  GalAiki  Podkanelony,  kUtf 
wieaa  WMMP.  iaki  był  omr  Ubertatb,  y  tmk  rnawU  fta 
nie  byłby  nikt  pręduy  do  pneduia  bw<)J  woIboM,  lik* 
samie  Popnloi. 

Kiedy  tedy  na  onym  Sejmte  aprawitUmy  byH  odha 
populare  a»  Horsatyna,  et  eonoitaTfnu  per  Snłiieota  Wo- 
jewództwo gaudomirekie,  y  włotyliSmy  Łiidti  najsuaBjr. 
uyeb  nmyftlnie  w  eyfry,  którydwiny  aif  aajbaniey  bal^ 
atty  ieb  a  eonfidentia  Foprfi  o4dalMI  Zdało  ■!{  X.  Oak- 
akimnn  aatyfi  ley  oka^i^,  y  ei^ato  adlMtabat,  aby  to  bjł 
Pann  pnypomniiA.  Jakofc  alo  ite  d$  nam  neczy  do  t((0 
uykowały,  tylko  te  naatfplly  hyty  trwogi  Tareekio,  y  Mf- 
ienfe  Wiednfa,  y  tneba  ał)  było  aagte  raacyA  tI  paetam 
z  woyikieB,  aaesym  pn^lM  do  tego  nie  mogło  per  diaa 
poBHibiłftateiB,  Drogie  mA  te  królowa  stawaniem  pi^  «•- 
Mrm,  ebeiiUa  tylko  FrMwy)  atnusyó  dla  intereara  4mm- 
wego,  ale  nie  chciała  neezy  Mi%6  tak  do  rwn  aby  fotfu 
do  poiedna&ia  z  Franeyą  nie  toatawfla  lakley  aeUa  i«> 
serwy,  pneto  oci^ała  rif  i  tą  Radą,  a  ^ym  naiea  m- 
Hj6  siQ  było  putaetw  pod  Wiedeń,  y  nie  tqrlo  do  łigo 
RpoBobnoAó  y  ciaan,  ale  przecie  chowano  owe  iiiijMuaii 
cytTj,  za  praełezt,  y  ako(ro)  i  zwyei^twem  powrJIeoM^ 
y  rozumiał  7i'.  OniAaki  te  to  OHulHom  tneba  było  Mfty* 
po  zwycięstwie  in  illo  Commnni  applansn.  AleteAmy  aal 
strapili  repDtacyą  pod  Parkanem  tak  wstydliwą  ndctaką, 
nadwer^ŁyliAmy  sobie  miłotci  n  woyriu  niepotrsebnyn  oiym 
po  Węgrach  wldcienicm  y  wygabieniem  nie  było  aal  «iMn 
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ani  lodzi  do  tegs,  bo  tal  potym  X.  OniAaki  umaiła  y  nie 
nńal  tc^  ktO'  prov«vna,  Sobiecte  tei  i  Titts^tan6w  id« 
misłi  o»r«cU  et  isdliiata,  bo  j-  Fan  Eanclen  Wk.  m- 
boszc^Fk  Welopoliki  ni*  ijciy!  teifo,  ktdr;  iMrecie  po 
wiołkiiey  częteŁ  b;ł  repablikwtem.  A  nadomiijstko  ft«  krA- 
Iowa  pnsnogła  ^)J^  aby  posłaA  do  Frascyef  poselstwo, 
bei  kUwBy  Rady  y  deklarowania  protekey^  nie  ohciaso 
iwBsze  oio  caynid.  Praotazty  teł  ini  były  wywietn^ 
w  kM^i*  doohowania  tego,  zgtda  nie  choino  nam  się  tet 
iny^oli  pienimy  rauy*  »a  to,  woleUimy  pMiekaA  na 
Fianon^de.  Teraz  tań  panięłatne  aa  owe  K«4y  X.  Pod- 
ksBclsn^o  nlebenezykft,  choielitmy  spriihowad  tego-tan* 
iatoliby  ■!•  mołaa  owdzie  kriiiewiaaa,  y  uiji  zerwEnego- 
Soyim  a4  odium  popntara,  przeciwko  niektótyn  osobom, 
co  ttt  zAt  Bif  te  nie  mogło.  b>dt  lepiey,  Mo  przez  Po- 
spoKti  nszenio.  J*  mi  nie  radzf  ł  apeite  m<}wi^  te  tłfe 
że  to  igat  oeoasio  ealTa,  bo  iakoaa  tO'  naprzód  iBoitare  PO- 
pmlwa  pioeolwko  tgnn,  o  htdrjwk  wio  dobrze  Fbpnlnz  łe 
pro  Łibettate  agont,  kiedy  kniUwiozowi  nie  pozwalali  na 
TbrMie-  za^daćP  ta  GeBerositas  nio  moie  Ęrlko  rię  szlach- 
cie podobaó,  ile  kiedy  iawna  izeoz  a  wszysftieh  teimy 
Sarai^  Seym  zerwali,  co  lippia  et  tonsoribna  netom;  iakosi 
pochlebiać  chcieć  y  eieBzyó  eiĄ  nadzielą,  te  tamtych  po- 
polUB  deprimet,  a  nae  esaltabit?  to  ta  ini  non  serrit  X. 
Goitnkiegtf  fondsment,  na  którjm  bndować  rodzi  Bokceasy) 
krdlewicza,  aby  znacznieysie  capita  dyskredytować,  tak  się 
żlo  porachował  jako  y  w  owey  Taryfie  na  Seymio,  co  npe- 
niał  że  będzie  grata  Posłom,  a  potym  me  chci^  iey  nikt 
akceptować.  Dragi  zań  łeby  perswadować  Popnlo  ieby 
dwnch  allM  tet  trzech  Civea  mieli  Conspiracye  czynić  aa 
kjdla  tak  mocnego  y  tak  terribilem  ktdry  rif  tako  widziemy 
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pierwBif  wgToiU  w  Rpt^rledwo  podobnft  .ncei  do  -  wikrj^; 
tAy  go  mobiA  udać  Ukim  nieboŁątkiem,  Uko  l^ł  Hi^al,. 
te  go  Łi  bronić  tnetw  Pospolitym  tweiufliii,  uko  tam- 
tego, któiy  ani  miał  w  ręku  wiyska,  ini  pieniodiy,  aai  In- 
dney  potęgi,  y  dlatego  łacno  go  pneńladowwio  y  atnuiifi 
moiono,  gdyby  go  było  nie  obroniono,  et  popnlns  ahumą 
mi^  okkaeyą  bronić  go,  bo  go  nąjliani^'  nienawidńano, 
io  go  libero  nie  bes  F&kcye  Samłe  Popnłiu  obr^  j  w  nim 
cansam  Btuun  Eąnestris  Ordo  tezebatnr.  Tn  aś  masa  in 
Popalo  impreeaio,  kałdy  widzi  y  ptlpit  jiko  nau  mooiy 
y  potątay,  jako  Sami  Hetmani  mnw4  ma  eaeea  obedientia 
Błoiyó,  Sam  woyskiem  włada,  Regimentilw  wUanyołt  ma 
tak  wiele  pod  Imieniem  swoim,  pod  Imieniem  dzieoi,  pod 
Imieniem  domowych, .  nnł  luarskicfa  ełiorv:wi,  widoakidi, 
kosackich  gwsrdyi,  tak  wiele  pienifdsy  millionaml  nioali- 
csonycli,  Fortece  w  Pnueiecb  y  na  Rnu,  nol  korrespon- 
dencye  e  Tatarami,  Wołochami,  Kosakami,  Lipkami^  Fnor- 
cuzami,  Szwedami,  o  kttłrych  ciy  iły  dnch  aalaofaoie  po- 
wiada, lepiey  o  wgzyatkiem  wiedaą  s  daleka  niili  my  do- 
mowi. 1^  tedy  persyadere,  ie  dway  albo  tney  Seaato- 
rowie  chcą  Pana  opprimere,  byłoby  to  temere  wbić  w  ^ew^ 
ludalom,  ie  dway  albo  tney  Barani  cheą  nam  aatryłcaA 
Wilczka  nieboraczka.  Jni  tedy  y  ten  fundament  do  wysta- 
wienia snkcessora  nie  ma  mi^soa  w  Pospolitym  rnaaaniD, 
to  iest  aby  przeciwko  Senatorom  wolnoió  broniącym,  o  oo 
tych  wtekiJw  tmdniey  nit  o  pocłilebatwo,  mi^  aig  wote- 
wództwa  Confederowaó  przy  Pann,  dla  tego  raczey  aię  tego 
buic,  ieby  się  nie  postraegli  y  nie  obaoayli,  aby  Wcyakami 
i  huczkami  per  Capita  Civinm  niechciano  sprawić  mnta- 
tionem  status,  y  owego  YlTat,  ktdre  tylko  tempore  Intor- 
rogni  zwykło  bywać  na  Elekoyą,  ale  sub  nrente  Piinoipe^ 
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tteymiki  tylko  i  Seymy  powinny  legea  condere,  a  nie  Po- 
spolite mszenie,  którego  dUtego  knilom  w  moc  nie  dano 
chyba  z  Seymów  y  to  in  Summa  necoBBitate  db  abotatnr 
hac  Potestate,  y  aby  poznosiwaay  Seymowe  i  S«ymikow6 
nie  pozwalam,  przez  rozrywania  Seymdw  Seymiktfw,  jako 
się  teraz  stało,  nie  woleli  zaś  Seymikowaó  w  Pospolitym 
-mszeniu,  przez  któreby  się  mogli  absolati  Arbitri  et  Di- 
ctatores  przez  hnczki  in  Campo.  O  czym  Szlachta  poczyna 
iaź  barzo  Snapicari  dla  tego  barzo  ile  się  stały  dwie  na- 
^-zy,  pierwsza  ie  w  ów  Manifest  o  rozerwanym  Seymia 
uczyniony,  włoiono  Artyknł  o  Pospolitym  rnazenia,  bo  to 
jest  właśnie  co  ono  mówią:  W  stół  uderzono,  a  noiyce  się 
odezwały,  zaraz  zt%d  każdy  rzeknie,  boo  eet  qnod  antbor 
YOliiit  Nie  mianowano  pospolitego  mszenia  kiedy  Pan  pod 
Zórawnem  byt  w  oblężeniu,  nie  chciano  go  y  podczas  Wi»^ 
denakiey,  choć  Pan  był  eitra  Regnnm  pro  SecUritate  Do- 
mestica,  ani  po  Parkańskiey,  a  teraz  kiedy  mnieyaze  oio- 
bezpieczeństwa  myślą  o  Pospolitym  mszeniu,  znać  tedy  te 
in  torbido  postanowiono  czego  dokazować  y  zaraz  si^  do- 
myśla, ie  to  na  motns  Ciyilea,  aby  zważyó  siły  Rptey 
w  poln,  y  coby  longiori  via  przez  Seymiki  i  Seym  doka- 
zować  się  mogło,  to  per  breWorem  Tiam  przez  hnciki  in 
Campo  zda  eię  otrzymać  tacniey.  Bo  na  Seymiki  nie  mo- 
głoby aię  sprowadzić  chorągwi  Usarskicb,  Kozackich,  Wor 
łoakich  Regimentów,  a  w  Pospolitym  mszenin  trudno  bydŁ 
Panu  sine  militia  et  Praeside,  y  to  iest  co  P.  Wda  Sie- 
radzki odkrył  w  Wotum  Swoim  te  Manifest  contra  .CiTes 
jest  dispositio  ad  bellnm  Civile  a  ex  bello  Givili  ktoby 
mógł  bydż  victor  tmdno  zgadnąó  y  co  za  tyra  Idzie,  y  ta- 
kie na  Rptej  y  wolność  sidła,  chyba  głupi  nie  widzi?  DmgJL 
i;zecz  barzo  nie  dobra  stała  się  Łe  siq  Pan  oz  wid  anai  ie 
12* 
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4  gor^eoAoi  tymi  stawy  pny  kilifja  Indnach,  kMny  to  fio- 
zumieM,  «  r^ekl  in  kHno  a«BHm,  »toi  kiedy  t4^  ta  Jft 
^iQ  Poapplite  rnsaeBie,  y  ns  niin  połolę  diploma  Eleotio- 
uIb,  ą  bsdc  Big  skartył  d»  tych.  Ktdra  to  tox  tak  Btntu- 
Rio  pąBMOfl^.'*  Ue  i°  PiwWPSt  ktiiremn  buiiiey  oorop«tit 
yoderatio  et  aeąiuuiimitaB  EepiOT«ł»  nam  V4syBtkie«t  m- 
r«io  popntwKęm,  bo  Mpiebat  głos  t«koi^  TisdwtM  appMi- 
tniD.  Polaiyó  ztA  Piplo«u  Elec^ffnjp  oóbs  je§tP  tylko  ęhetoi 
abdjkowai?  a  atfdykioya  pvwm<^  bydi  wy  nie  w  Poln^ 
pod  Seabląwi  y  HasT^iotomi  ?  Nie  byU  Iff  to  abdykaejia, 
która  powiBsa  byd^  paoifioa  et  ąaieta,  ale  bar»ey  indi- 
recta  neoeseitatio  do  Sniiplikowania,  aby  Pan  Korony  lie 
porzueał.  Byłaby  to  Abressotiatio  Skryptn  Bippoci^wts  bo 
btóiby  choi^  Diplommata  odbietati  priaeipi  amato?  Se- 
qneretnr  utym,  te  non  tara  Ifbonter  qaain  rererenter  b^wM 
mngialyby  do  aóg  PańslFJcb  b^dyie  iak  pod  wartą  W<a9- 
wćdztwa,  y  Biskupi  proatrati  ad  pedee  (do  czego  y  bei  tegt 
dośó  proclireB)  prosie  oam  Laohrysii«,  Ifoę  Hloa  doMna 
Due,  Toby  podobno  trzeba  plaocando  Mtt«a)  Sądzi(  Ijripptn 
rów  Gnosos  y  konfiscować  et  deontere  capit*  pinpnrnn 
Tri^ebaby  sądzić  na  gardło  Wdę  Siera^akiego  PieniąB^ii, 
Harez^ka  Trybunalskiego  ią  dimlgaTit  aroaniw,  na  oo  «9 
zanosi,  y  iakie  diYortinm  gotnie  aię  Httia  Cum  liber^ale, 
potym  poznosić  Sapiehów,  OpaliAakioh,  Łabomirskioh,  Łeaa- 
czjiiskich,  DzJatyAskich,  Hodkiewiczów,  y  inna  StaroAytB* 
Familie,  aby  ferocissimiąniąoe,  per  oircumsiriptioaea  ast%- 
pili  y  nie  przeszkadzali,  którzy  ieszcze  aliqnem  aai)Ai^B 
maj%  libertatia,  y  aby  Princeps  in  furorę  nos  dob  deeenŁ 
O  niere  zła  Bada,  a  zaez  taka  była  abdykacya  króla  Ka- 
zimierza? wzdyć  to  kaidey  abdykacyey  taka  iest  natura 
nie  z  gniewu  albo  ex   fonte  vindictae  odzywać   się   ą  u% 
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»to  Albo  dł«  wMMer  dUroiu,  ftlbó  pt«pt«r  ennm  Mter- 
nitltts  pUo  son  dupti«l  cofde  Ukoire  ntiotis  Souinls  InM 
pmd  iiĄ  nBołRoye,  non  Ib  ftirore  sed  ia  udoń,  nie  w^ud^ 
cłTiuRi,  Uli  zunt^ltanle,  j  potnBtc  prseCtwko  koma  Kls 
propUr  nteliu  bonnin  pupnii,  nie  w  konfnłyAy  albo  ha6s- 
kftoh  Pa^otikiiw,  WAłocbów,  Tatarów,  SeiMadw  enb  gn- 
lata  Serritij,  Sanbaonl*  Oryentalnydi  y  Saraconyoh  Tim- 
paDlitów,  ale  Wprtdd  przes  Obwieaczenie  S^koytie  a  nie 
podeynane,  nie  iako  na  Seymiki,  a  potym  ns  Seymie  pa- 
cifloe  takowym  potęfctym  Honarohom  godzi  sif  caymć  ab- 
dykacy%  tako  B  króla  Kaaimiena  Swieiy  y  pobotny  przy- 
kład mamy.  A  do  tego  krdlowle  nasi  abdykowawezy  na 
Seymie,  powinni  eig  precz  oddali^  PodskaiOIrawie  Oekono- 
mie  precz  poodbieraA ,  y  Rpta  in  toto  snl  ioria  bydi  ma. 
Ta  Mi  w  pospolitym  roazenln,  ridbym  sią  nanczył  eoby 
za  deetiritu  była  w  tym  ioris  pnblioi,  nieeh  ^ęboko  Qrlka 
veyriy  kto  in  iłatam  fotaki,  srozonile  ooby  z  tego  było; 
wri^y  Domestieł  Paftsoy  nważaią  qno  Titalo  ganderent, 
Dtieci  PaABkie,  gdyby  Ai^  Odeo  powrdoił  ad  atatnm  prl- 
TAtnm,  bo  Synowie  Oyea  ińt  tile  krOla  by  byli  nie  krdle- 
wicsowie,  tona  łite  królowa,  mOty  tlandidatnra  Im  non  com- 
peteret,  ex  aeąnalltate  chyba  ze  wizyttką  Szlachtą  za- 
równo. Takie  aai  połołenie  Diplomatie  łnacMey  Sobie  BtladiU 
tłnmaezy,  bo  iai  niektiirzy  aperte  móirią,  te  to  dla  t^o, 
ie  Dwór  widzi,  Ii  na  Beymiki  proponować  ibdyka^%  by- 
łoby to  oatrzedt  y  zepsowaó  wszystko.  A  w  pospolitym  ra- 
szenin  abdykowawtzy  mógłby  in  inetanti  atolamare  Popl- 
lOB  bez  ałotenia  cotiwokaoyey  y  Elekoyey  ftitOram  RegBlUl- 
ttm  rzmiwBzy  00  pieniędty  między  nich  *  drtgioh  pO- 
p(^WBty,  bo  ktOMby  tua  wiediiał  w  kole  tak  wielkim  kto 
krzyczy  Yi^at,  czy  t«  wszyscy  SalacMa  Szy  Uh  flriaa)lt% 
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X.  Fritoas  tak  bliski  krewny  Pański,  mianować  by  mtlgt 
chodżby  w  Confuityey  Elekta,  y  dosyć  by  na.  tym  było, 
gdyby  Maior  Pars  wapijłecznych  witaliby  sa  obranego  Pana, 
a  zaghu^ODO  by  po  tym  wszystbjoh  .dawsay  Salve  a  ar- 
maty. Caetera  zag  pleba  do  Domdw,  iako  to  wielki  iegt 
contemptus  Pospolitego  roszenia,  y  nassych  dobi^ch  Conu- 
liarzów,  którzy  to  Pana  poial  aią  Boże  tak  zawods^.  Ale 
y  o  to  nae  P.  Woiewoda  Bełski  niepotrzebnie  exacer6aTit 
y  Wdztwa  w  swym  Totum  rzekszy  ood  in  bono  aenanm : 

„NateRcza§  JKM.  krwawię  na  Szabli  zarabiał,  kiedy 
tamte  Golębakie  cechy  kołowały,  nie  bytem  ia  ztego  Ce- 
cbu"  o  co  Diektórzy  barzo  Sarkali  Posłowie,  te  Wdstwa 
nazwał  cechami ,  iakoby  to  Rzemieńlnikńw  iakicb  albo  miest- 
czanków,  nawet  y  nasi  woyskowi  mieli  mn  za  złe,  bot 
przecie  y  ci  si^  bydż  cznią  Szlachtą  Bratami,  y  maią  w  Do- 
mach Oyców  Bracią.  Drudzy  zań  oiobo  mówili  do  Siebie; 
nacechujemy  go  lepieyl  To  WMHP.  awasz,  ieieli  takim 
sposobem  Pospolite  ruszenie  pochlebiać  nam  y  applando- 
wać  będzie,  gdzieby  niektóre  Wdztwa  postrzegszy  na  co  to 
Pospolite  ruszenie  Collimare  mogli,  stanęliby  obozem  w  ewyob 
Granicach  y  postaliby  Postów  do  KJH.  prosząc  aby  Ciri- 
liuB  raczey  non  desperatis  mediis  chciał  sanare  Bempcam, 
aby  Wdztwami  Wodztw  nie  pustoszył  ale  raozey  na  &ey- 
fnie  (W  czym  się  Pactis  ConventiB  wbrew  dzieie)  popra- 
wił y  aasekurowal  wolność,  aby  Senatorów  Bady  cierpli- 
wie raczył  słuchać,  iako  Król  Polski  powinien,  y  inwekty- 
wami ich  nie  koDfundował  którzy  na  to  przysięgała:  nQo>^ 
(inid  nociyum  ridero,  Censero,  et  na  illud  fiat  me  oppo- 
nam":  aby  Dóbr  Szlacheckich  nie  skupowi^,  bo  gdyby  to 
Prawo  es  Cardinalibns  pierwsze  asyię  łamało,  prędkt^y 
^ura  Terreetria  wykupione  były,  y  Samby  Król  Poaawor 
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wBiystkicb  Wdztw,  przjtym  aby  pieniędEy  tbeaaL  nużyć 
y  Rpt^.chcii^  nimi  ratonać,  bo'  ialco  opes-  habat  Ecoleiiii 
nt  ero^t  non  nt  serret,  Uk  y  Pomazańcy  Boecy  od  ko^ 
cioła  Świętego  pomazani .  tei  na  Obronę  Kościoła  Świętego 
<y  Pospólstwa  Swego  skarby  Ebiera6  y  onymi  szafować  po- 
winni, aby  senatDs  consnlta  nie  pozwalały  sobie  tak  wiele, 
iako  czynią,  aby  KIHC.  tak  wiele  cborągwi,  Owardyey 
y  R«^ment(Sw  nie  miał,  aby  Krdlowa  JeyHC  in  Haterias 
Statns  nie  wdawi^  się,  aby  wakanse  dobrze  zairinionym 
darmo  a  nie  za  pieniądze, .  osobliwie  Dncbowne  dawane  byfy, 
bo  iako  Rpta  nie  przedala  tego  Panom  Swoim  ale  powie- 
rzyła, tak  teł  tego  kupować  od  nieb  nie  powinna:  Żeby 
z  Franeyą  Ligi  na  zepeowaoie  z  Cesarzem  Im.  Ligi  prze- 
ciw. Poganom,  nie  akceptował,  y  wiele  inszych  npomniono 
by  się  praetensyi  ad  Pactomm  Articnios,  gdyby  przyszło 
na  Otiecb ,  co  nam  Woiewdztwa  ioł  wymawiały  a  Pry- 
watni wielki  tego  w  sobie  Regestr  dnezą.  Tak  tedy  peri- 
tióree  twierdzą,  ie  wiele  Wdztw  potęinycb  nie  sknpi- 
łyby  się  do  Pana  upomniawszy  się  bez  Posłów,  ie  KrAI 
Jm6  nie  ma  poteatatem  bez  dozwolenia  Seymu  składa- 
Pospolitego  ruszenia,  a  ile  nnlla  premente  necessitate  pro- 
Riłyby  raczey  przez  Poselstwo  o  Seym,  y  albo  by  ^ 
roziecbali  do  Domów,  albo  stałyby  teł  Osobno  (cum  pro- 
testatione  contra  dictnm  Pospolitego  mszenia  propter  SB- 
am  seonritatem,  s  nie  dopuściły  by  iadnego  inoanvenieits 
in  Bepca  aiby  Pan  Woysko  y  Popnlum  rospuicił,  aliaa  pa- 
śliby defensire  przy  Prawach  Swoich,  a  nie  do  taki^ 
K(4a  którym  by  się  Głowa  y  wolności  Rptc?  mnsi^  za- 
vr<}d6.  Coby  zaś  ztego  było  racz  WUMP.  uwakyA,  leże- 
liby Pan  po  Polscze  nwiiaiąc  się  nie  piryktuyt  rię  &wi- 
bns,  gdyby  chcid  fa^entea  a  fnrore  8ne  proietinl,  y  SśM- 


^edzi  y  Monarchowie,  cobf  d4  to  mówili,  iflył:^  Sobia  aJe 
iycEjli  Yictorem  CiviiUB  yiauliuit,  kUrfhy  in  potyn  obir- 
Bzy  Bię  abaolutua,  bfł  ctęitiy  tn  Sna  MoBanhi*,  aił 
Bpta  in  Saa  Libertate.  Tak  ted;  poufalą  WMMP.  wjr^- 
Bawszy  WBzyatlco,  arcannm  na  oo  teo  maatfeBt  lakrawtn*, 
7  ten  ponkt  Poapolit^o  nuienis  weA  irioi«no,  y  omibu 
X.  Primas  w  Swoim  YoCnm  o  nim  na(<l}mienił,  o  tym  pn- 
szf  WMMP.  nie  racz  tego  nikomu  commiinikować,  y  ten 
List  moy  zaraz  spalić.  I  ztąd  ci  znadz,  że  bądĄc  o  ta- 
kich rzeczach  praecantua  otworzył  inb  aenigmate  to  ny- 
flterium  w  wotom  Swoim  ImP.  Pieniąłek  Wda  Sieradakf, 
ooby  było  z  tego  ManifeBtn  y  iakie  bellnm  Civile,  Co  la 
Wiktor  y  iaka  Wiktorya,  iednym  Słowem  po  Stanaey  la- 
dano,  ale  wielki  mankament  le  Pan  nie  mdgł  otnyMaó 
Paasyey  w  sobie  y  approbayit  to  barziey  nii  extinxit  in 
tempeBtiva  ira.  Zaraz  wiele  ludzi  to  mdwilo:  wi^oey  to  nli 
Absolntum  Imperium,  a  kto  się  w  tey  Oyczysnie  bfdaia 
chciał  ozwać,  kiedy  tak^  na  Marszałka  Tiybnnalskiego  Wdg 
tak  wysokiego  y  człowieka  tantae  ąnalitatis  «t  antltotitałte 
aczyniono  inwektywę.  Przy  Conklozyey  zad  tey  Rady  aMy 
sif  dwie  rzeczy  nie  dobre,  napntfd  te  przez  Confldeotdw 
Swoich  espiscabatnr,  Co  kt<iiy  Senator  miał  m<}wiA  in  iroło 
Suo  w  Radzie,  y  ktdry  geuerose  Stawał,  wystnklwaao  na 
Niego  Sposoby,  rugowania  go  z  Bady  a  za  nie  •trama 
rzecz  była,  kiedy  dwóch  kaaztellaiiów  kraesłowych  Bnei- 
eiańskiego  y  Mińskiego  za  karki  wypychano  z  Rady,  j  po- 
^m  pozwolono  siedzieć,  ea  Oonditione  żeby  nie  mówili. 
Potym  że  Sam  Pan  w  mowie  Swoiey  Scommałjce  tnltto- 
wał  Senatorów,  do  których  miiU  niechęć,  Inbo  non  ad  per- 
sonas  mówiąc  directe,  ale  przecie  dość  pokazał  sig  bideK 
passionatue,  co  nie  znalazło  applaosiun,  po  tym  te  knwi- 
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mis  obi«ctioiiibttB  Dtnu  wt  udamy  Mnemii  aaiSt  Wdste 
Sierftd^iemn,  ł«  tfsyinał  Unio  łnpy  od  SrdU  Miołnda^  te 
dlateg»  ttt  ptwf  nim  atairił.  Pewnie  my  nikogo  nie  Uiba- 
wieny  tafciey  prcymówki  bo  aikonm  nie  nie  Auny.  Dtngie 
sai  obiectnm  dnigiettra  te  z  łon^  nie  miesAs,  to  ieirt  na 
Podskarbiego  LitŁ,  Kle  naas  OorbcyA§ki  smieBmie  na  to 
Błyszę  odpowiedtiat,  co  mi  ea  Gastos  Caitltatlb,  kiedy  go 
proszą  teby  nie  b;^  violator  Lił>ertatia.  Tneoiemn  aai  za- 
dał te  się  bawi  Astrolt^^,  te  iecdził  ad  Deos  alienOs  tb 
iest  na  Łiił>omirsfaMgo  Hane^a  WK.  pnymawi^ąc  to  te 
ieadcil  do  W)ocb  de  Papieia  y  byt  n  Cesarza,  bo  straBi- 
nie  Ceaana  nie  lobiemy,  a  naybarziey  ze  dwóch  przyczyn ; 
pierwsza  fce  iest  w  nieprzyiaini  z  Francy^,  a  zakdroflzcząc 
mn  te  takie  otrzymnie  Wiktorye,  a  my  nie?  droga  Łe^bro- 
niłby  libertatem  i  nie  dopnaoiłby  jey  prcysiodłać  In  Bello 
Civili,  iako  uczynił  la  P'  ŁnłKnnirskiego  bo  by  tn  nie  tttitł 
abeolntnm  Dominium  wideieć;  Przeto  ieden  es  intimiorlbns 
Pana  mtfwił  nie  dawno  o  Wdstwach  aią  zgadawszy  Wsa- 
dsilibyAmy  byli  tych  wszystkich  pomatordw  w  kosi  rołek, 
gdybyimy  siq  na  Cesarza  y  Brandeborezyka  nie  oglądali. 
To  zai  00  król  wspomniał  w  mowie  Swoiey  iakieA  Altan 
eontra  Altare,  rótnie  tn  tłnmaczemy,  y  tak  rosmniemy  te 
ta  tn  pnymówka  nategoŁ  P.  Marssi^ka,  łe  ma  Pałaee  y  wsi 
o  granice  z  Willanowem  królewskim,  bo  tn  u  nu  wielkie 
Crimen,  kiedy  się  ma  kto  dobrze,  Altare  contra  Altare  iest 
wioska  szla<Aeoka  przeciw  krolewskiey,  a  cosz  dopiero  kiedy 
kto  ma  pieniąszki  to  iest  naiwi^ksza  okkazya  do  gniewn 
na  takich,  wszak  Awiadkiem  Testament  Wyłgi  i  OmdsiA- 
skiego  y  przeto  nie  od  rzeczy  BYant  z  nsasyeh  neki 
dowcipnie  a  ieszeze  Dnchowny ;  Nie  darmo  P.  Bóg  Pana 
naszego  Skari^  pieniąszkiem    bo   per  qnaequis   pMcnt  p« 
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eadem  ponitur.  Drugi  ztA  »  końcu  tey  Bady  error  Ąal 
się,  ttAtny  utive  et  pseaiTe  y  pablwe  nUnowali,  j  ecytali 
Rezydentów  iak  aa  Seymie  n«  dwie  leeie  do  S<Biwtiu  Gon- 
anlta  przy  Panu  co  pesBime  3onavit  apud  L«gu  peritM, 
którzy  wiedza  że  to  mianowuiie  Resydeutdw  iest  to  «u 
ex  legibnB  które  Harezałkowie  Polacy  ad  Aota  podai% 
y  nieriiwno  dmknią  z  Conetitncyatni  ale  ich  nie  mogUimy 
tylko  na  Seymie  Condere,  nieob  Senatas  Gonsnltam  y  lubo 
po  zerwanych  Seymach  naznaczenia  ale  ich  czytai%  y  w  Iz- 
bie Senatorskiey  kiedy  iesoze  wszystkie  Ordines  weipifl 
z  Bobą  maią  actirilatem,  Id  privato  zai  Consilio  bydi  db 
może,  bo  nie  rezydujących  Sab  poenis  perlegem,  ex  Ooiu- 
lio  zas  privato  nic  może  nic  Potestati  Regis  imponi.  Takia 
spoBobem  trzeba  było  mianować  y  depntowań  do  qpu^, 
ktdre  Solennitates  leżeli  mog^  promnlgari  z  Pokoin  Pil- 
skiego nie  ab  intcgris  Ordinibna,  nwasz  WHUP.  Ale  to 
aprawuie  ignorantia  Status;  z  ktdrey  mo^oby  uroA6  pew- 
miun  praeiudicium,  żeby  potym  y  inne  Solennitates  8«r- 
mowe  hoc  eiemplo  możono  prsenieU  Camerae  Regiae  Goa- 
siliam.  Pokaźna  sig  w  tym  intersata  passio  w  nas  Widi, 
po  czym  by  było  nic,  że  pewny  ecrypt  sub  Titalo  infor 
macya,  o  rozerwanym  Seymie  kazano  p^iA  aa  czterech  ro- 
gach, w  którym  to  skrypcie  iakom  go  czytał,  naywifoy 
byio  praetendowanych  sobie  oraz  do  Pana  ez  ^on  obsem- 
tione  Pactomm  Conventomm.  A  że  to  tangebat  statitm  lą- 
bertatie,  trzeba  aię  było  racsey  i  z  tego  instifikowat  Giri- 
bns  bez  paasyey,  aniżeli  tak  passiosatu  condemnowai  iw- 
terias,  które  tykały  aiQ  Satia  factionem  publicam.  Dl*  ttg» 
zaraz  wiele  mówiło  Indzi:  y  krzywda  y  nie  dad<^  sig  nft- 
płakać,  drudzy  mówili,  Ewangelia  w  Grodnie  spalono^  at 
legni^o  że  to  wszystko  prawda  była>  Inni  aaż  mdwili,  i^ 
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to  pboeuiz  ten  p&pier  apaloDy,  powstanie  2  popiołiiw  lego 
BiU  iaAnie7sz;ch  skryptów.  N«  oetatek  teru  novuume  sta- 
nęło, seoretiBsiinnni  1  P.  Ifu-kizem  de  Bethime  y  z  insBemi 
Consiliarzami  u  krdlowey  Jeymei  w  pokoio,  na  rozerwanif 
in  faToram  Francyey  Ligi  z  Cesarzem  Imić,  kfairego  pod 
wielkim  Htraobem  y  odwagą  y  poprzyaięgam  cię  moy  Do- 
brodzieia  ieby  to  było  arcannm  WUHP.  commnnico  ił  na 
to  tn  królowa  Jeymó  y  z  J.  De  Bethnne  przywiodła  KJH. 
do  deklaracyey  w  mowie  Swey  in  Senałas  Consilio  w  Gro- 
dnie, ie  Sam  in  Persona  idzie  na  Woyng.  Byłaż  tn  wprzdd 
między  królestwem  Incta,  nim  się  EJM.  resoIwowiU  dekla- 
rować to,  bo  res  est  plena  extremi  pericnli,  ale  że  u  nas 
u  Dwom  podsobni  zawsze  przemagaią,  przewiedliśmy  to,  te 
KJU.  deklarował  Catbegorice,  że  idzie  Sam  na  woynC  n« 
przyszłą  campanią.  Deklarować  się  wpraijd  nie  chciał  ai  ma 
P.  Betbnne  pokazał  aasekuracyą  od  Cesarza  i  Wezyra  Td^ 
reckiego  i  Hana  Tatarskiego  wręce  królowi  Franca skiemn, 
teraz  pMez  Posła  Wielkiego  Tureckiego,  który  teraz  iest 
w  Paryin  daną,  ie  chodżby  w  tysiącu  koni  KrÓI  Polski 
szedł  z  Woyskiem  Tnreckiem  y  Tatarskim  Inbo  ad  speciem 
mn  hostilitatem  pokazywać  będą,  hostiliter  iednak  nic  z  nim 
nie  poczną,  byle  pokoy  wieczny  Sam  sine  Colligatis  z  Por- 
thą  OttbomaAską  Sno  et  Reipcae  nomine  zawail,  y  łe  Ka- 
mieniec oddadzą.  Conclusum  tedy  n  Nas  Secretissime  aby 
EJM.  z  takiemi  iakie  eą  pro  tnnc  siłami  Sam  in  Persona 
wyszedł  w  Pole  pod  Woyska  Tnreckie,  y  dd  się  im  Obłeds^ 
y  in  eitreinas  wprowadzić  angnstias,  &  tak  ąnaai  neoetsir 
tatns,  Salyando  Siebie  y  Woysko  et  perconseqnen8  Gałą 
Bzeczptą  sine  Soitn  et  consenso  Colligatomm  zawaił  s  PcAS 
thą  OtthomaAską  wieezny  pokoy  sine  invidia  ChristiaDitetis, 
o  rozerwanie  Ligi  t  CeBarsem  In»Hą  iako  tn  roninii«iDy» 
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y  iak  głupie  y  BUlone  tyOh  naKyeh  0«MitUn«#  Ooluł- 
linm,  wd»6  Patu,  WoyBko,  y  Siptą  ih  Urn  laiiaifeitlUI  1^- 
rtoolnm  oetatnl^  sgnby  *t  tun  tUplisIlluA  pteMestiMf^ 
bo  kto  mofie  tlą  się  spaAoift  ni  dhktaoyjf  PógUMM 
tak  pneeiwko  Mm  tik  ufsdłdgA,  iekiMb^  tntty  y  Tk- 
tarowie  iaaiv>  krdla  y  Woyiko  Biptey  I  HettUłiuai 
w  ręko  dotnyttali  uBeknracyey  krdlowi  FruenikiMife  Mt* 
coelo  distantifl  od  gnało  a»7cb.  DńHtiy,  łe  odtUwuj  natt 
aUata  knłla  y  Hetmana  Wiiąwaay  do  Stambuła,  WOfako 
w  Juayr  labrawuy  nic  chtieli  Btl  tak  Jnafgnl  YfetOfU, 
y  poyśA  w  głąb  ku  Wlile  ad  opprimendnm  altimnii  IBO- 
veiiB  Cor  Rpt«y  aa  Wirię.  Uwaite  WMHP.  iakiego  ««{  t4 
to  Trybn  chwytamy,  y  do  eiego  Pana  riolenta  Francaakis 
Oonailia  prtyprowadcą.  Interim  naaia  Mena  wnystka  o  Bty* 
mikaeh  abyimy  Bwoif  raeca  atiper  ordinata  snbleota  nosU 
naypilniey  udali.  WMHP  Inł  wieeey  nie  i^tny  Ao  tknit 
ai  dam  «na6  bes  k(^  bespleeanley  b^aie. 


InfDnutia  prawidwa  y  doitataa 


ł  Ute. 

Podobno  ile  infonnowana  (bo  nie  godsi  aic  aądiii, 
■by  ile  Sentiena  de  Republica)  Para  udała  aif  do  iakaifot 
Bfanifeatu  po  zerwanym  Seymie  OrodiiAaUm,  oontra  iaiti- 
tatnm  et  Aindamentum  Ubertatia,  bo  na  wolne  Rady  y  Staliy 
Hanifeaty  osyni6  iest  to  S^aaionea  et  Olaaaienm  —  Civtli 
cabere  aby  cancta  Civilibiu  diaoofdfji  feaaa  anb  liB)nriKli 
napcdilA,  chyba  podobno  dla  tego  ieby  Senatorów  f  Po' 
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słów  y  ZeloBoa  pro  Libertttibtu  et  le^bnB,  miaato  podsl^ 
kaw»»is  po4a6  vdyslured;t  n  Bmci,  aby  n»  potjm  mkt 
nie  śmi^  odzywać  tią  kiedy  sobie  prywatne  Senatns  Ooa- 
sulta,  wiccy  nit  mą  (rodti  poswalw^  Ztąd  albowiam 
wszystka  ^eyrnn  GrodiiAakiego  wynikała  Faatnra,  ie  in- 
dzie wielcy  et  Costodes  Legnm,  tudsiet  y  Bracia  niektdny 
Eąuwtris  Ordinjs,  wjdf^  oaywiiti^  insenubilein  Sreni^ 
nem  Sutas  Reipnblwae,  a  to  4  tey  przyesymr,  ie  w»  do- 
kł;iiłai%o  aą  Seyv<i»  oiyniono  Siła  contra  Cavd)BeB  I<«- 
gum  et  inacia  fiepabblioa  w  Radaob  fny  bt^ni  Paftakim 
praytomnych,  iako:  Naprziłd  wyprawiono  dq  Fraae^  pcae- 
ciwko  wyrazuey  woli  Rseczittey  Poselstwo  Wielkie,  ledwie  po 
oBcbłycb  «  okftzi«y  Pana  llorsaty^a  ni^wakacb,  ktfłre  iako 
sama  IrfV*łiA  po  gazetaeb  nio^  TidqbatM  «HA  depręcatoija 
oo9tf:4V  digoitaten  Mttis  et  Reip«blicse;  OiMAant  irr^^w,tei 
Legatia  diffideQt^  o,  Colligattiw  kiedy  wiiJaieU  (» ledwie  po 
ZHwartey  ^idze  Swictey  zaraz  ad  aeaB)«i9  D^tfowis  onm 
ta^t»  SnbinigyBiojM.  wyprawiono,  taioke  prywatne  Q«mn  Kjro- 
lowey  JJS^w  trakh>wa,6  Interesaa.  kaMiw,  wb  pra«texta 
Publicae  Legationia.  Czfiga  gdy  8-  P.  JMpaĄ  Kwicilert,  iako 
wielki  et  Integerrimns  Minister  Status  traktować  nj»  «heia^ 
y  qi»  Amiał,  infectis  rebus  poirróoił,  o  co  sijg  na  uego 
gniewano.  Y  aby  nie  musi^  tego  do  esągo  go  pczywo- 
d;c,no  pro  illibata  fide  Bzeczyptey  odkiyć  na  Seymie,  albo 
przysiądz  czego  Salva  Conscientia  nczynić  nie  mi}^,  dla 
tego  nmy^lnie  Seym  z  Cadeoty  przypadM^oey  odłotono 
przeciwko  Prawa  privata  Senatorów  antboritste,  o  co  ai^ 
całych  Woiewodztw  y  Ziem  albo  przynaymniey  IfltegFim 
Senatom  a  nie  privatum  Consilij  Conanltom  poradaić  byłO) 
a  odłożono  go  po  ataremn  nnllo  emolomento  y  ensNia 
detrimento  Pnblieo,  kiedy  ta  Campagnia  nlor  b^  pf^tws 
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ale  oWBiem  at  in  Septembn  i  lanołK  %ią  bes  tadńego  tak 
potrzebney  woyny  pro^reBsn.  Na  tera  Gampagnią  wypra- 
wiono bei  prawa  daao  potestatsm  imperandi  Woyika  Kro- 
lewicKowt  Imci  verendo  ezempto  et  praeindicato,  aby  w  do- 
mn  Krdldw  y  Pandw  nassych  nie  mieli  Imperinm  nad  Het- 
manami y  w  tym  Exemplo  Biymskich  dictatnram  na  nc 
nie  wdągnęti,  co  ani  Królowi  Władysławowi  nie  b^  po- 
zwolono kiedy  był  Królewiczem,  y  to  per  ConatitntioiMm 
Anni  1616  titnlo  onns.  Wprzdd  ostra  obwarowawBiy  te 
fórmalia:  Ze  Królewiczowi  Władysławowi  pray  prawie  iego 
które  ma  do  Carstwa  Hoskiewskiego ,  poiwalamy  od  Mo- 
flkwy  Rzeczptą  nspokoid ,  a  sst  Conetitnlione  Anni  168S 
titnlo  Także  o  Moskwie  per  erpressom  dołoiono  tego 
„Ale  przy  Eetmanaoh  Gała  Władca  nad  wszystkimi  ma 
zostawać  Woyskami"  Tn  zaA  y  bei  prawa,  y  bei  iadn^ 
ani  do  Carstwa,  ani  do  ładnych  Królestw  prayleg^ych  pretot- 
sij  Królewiczowi  Imci  dano  Jns  Cardinale  Potestatia  Ar 
momm  Beipnblicae  w  ręce,  nie  praponowawszy  tego  u 
Seymiki,  ani  formowawszy  na  to  Prawa  na  Seymie  ła- 
dnego, na  kt^re  wolno  sif  było  Rzeczyptęj  wprzód  ^;d- 
d£i6  albo  też  tego  nie  poswolić.  Na  drogim  takie  Senatu 
CoDsnltnm  non  reąoisita  Repnblioa  posadzono  Królewioza 
Imci  na  Ttironie  równo  z  Królem  Imci^  nie  spytawszy  df 
o  to  Seyniik<iw  ani  Seymów,  ani  absentem  Senatom  ale 
absolnta  Volnntste,  Domom  Regnatrieem  bez  wiadomotei 
Braci  w  domach  zostaiąoych  utwierdzić  chciano.  Wymy- 
ślono potym  na  trzecim  Senatns  Consultam  Noram  et  inauT 
ditam  prazim  et  fonnam  Consil|j  na  którym  Principe  «b- 
fiente  Imc  X.  Wiłwicki  na  ten  czas  Biskap  Łucki  r«aide- 
bat  loco  Principis  przez  dtngi  ozas,  iterando  takowe  Gon- 
eiliam  Sine  Ordine  Regis,  na  któiym  Consilinm  nioatę  nie 
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dsiiiio  chyba  to,  co  wpnód  w  Pokoin'  Królowy  JGTinci 
uradstino,  y  co  imiUDtabiliter  conolndowano ,  cho6  Pactis 
cODYcntis  KSAccnrAttun  tuun  J«tt  i«  lif  KnUow*  JSmC  in 
Materias  SUtńe  wdawać  Dis  ma. 

Pozwał^  aobie  y  inne  inconveiuentia  y  drabie  8e- 
natas  ConBaltOB,  coby  się  ex  ratione  Senatna  ConBnltomm 
Haaifesto  było  przy  czytaniu  onych  wywiodło,  gdyby  było 
umyAlDie  dla  tego  Seymn  nie  wycifguio&o ,  a  pMym  nie 
zerwano,  aby  eif  tego  przez  Senatordw  y  Posłów  nie  npo- 
raniono.  Nie  ast^  przytym  ozęate  z  Francią  Correapon- 
tie,  y  Cnrierow  wyprawy  do  Paryia  Secretne,  dodawanie 
Tbockiclemn  na  zgnbc  Saori  foederis  pieniędzy,  y  rady 
przez  Pana  Bethnna,  ktdry  snb  pallio  powinnowactwa  z  Kró- 
lową JEymdą  miał  y  ma  zawsze  skryty  Gharacter  Poael- . 
Btwa  od  Króla  Imci  Francnzki«go ,  in  fl-andem  prawa  świe- 
żego, które  mieć  chce  aby  Posłowie  cudzoziemscy,  oprócz 
Principnm  Colligatomm  nie  residowali  dłniy  w  Polszczę 
nad  Niedziel  Szeić.  Takowe  tedy  Esorbitantie  szkodliwe 
łleipnblicae  ft  Chriatianitati ,  tak  ex  Senatna  Coosilio  iak 
y  z  praktyk  Prancozkiob  wynikaiące  maiąc  dobrze  aobie  wia- 
dome niektórzy  Ludzie  Wielcy  Senatorowie  Hinistri  Statna 
et  l>ene  Sentientea  Gitcb  Eąnestria  Ordinis,  których  aię  tn 
nie  miannie,  te  się  o  tak  szkodliwych  procederach  dłnty 
milczeó  pro  ofGcio  et  Conscientia  nie  godziło,  chdeli  się 
tego  wszystkiego  y  Sami  iako  Senatorowie  et  Cnstodea  Le- 
gnm  y  Imieniem  Woiewodztw  t  Ziem,  Drudzy  też  iako  Po  - 
słowie  Senanm  Legnm  et  Libertatia  maiysy  zmiele  domó- 
wić, y  npadazy  do  nóg  JEHoi,  iako  Dzieci  n  łaskawego 
Oyca  Żebrać  poufale  poprawy  tego ,  co  ex  orbita  IJegain  de- 
ceBBit.  A  naprzód  spytać  się  dla  czego  choć  Rzeozpta  tak 
wielkie  co  rok  podatki  składa,  y  prawie  dla  spólnego .  Dobra 
exviBceratur,  liberalitas  przjrtym   et  pietas   Oyca   Świętego 
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Paternam  admOYet  naniim,  a,hf  tflko  tanto  CwatB  upit- 
ej "Woyaj  BwlQtey  Intealkni  PjJjiaiBM  BiMiTrt^.  *t  Mk- 
gnitndini  Imienia  JfiKHci  doayó  aif  atelo::  a  i 
tVttctn  cnm  tanto  dispendio  B«ipnblieae  pi^  C 
remiiic  seseło,  Woyska  wygln^,.  y  waihrooi  ai^  obn^, 
nec  SatiafacŁnin  Eipectatioift  Cdego  po  im  Chmśdrtstwi, 
kiedy  y  Podole  pnez-tąk  dłngi  cuc  pod  JtnraMmt  TogKt- 
Bkim  i^CMj,  y  ZywnoAci  Kiepnyiwiel 
gartoi^  ladsi  impnne  dodaie.  Zgoła  i 
Nadaieiey,  ani  gruntownej  rady  reonperatioaiB  sbUtonn, 
cbiociasz  Oolligati  naai  t»łc.  pot^ysu  Wtokami  j-  wMki- 
mi  Zwyoięstwy  diweitnią  oid  dm-  altynyiMiela.  łjmjU 
Sobie  pnytem  UpaAA  y  O:  t*  do  Nog'  Oyoomkicdi  JKIU 
y  pokornie  sopplicowai  aby  nkalmik  iMt  in-  paotti  Oaa- 
rentls  Jmieniem  Bofkjin  oti«ar«waoo  i|^  Saui  uihuuIm 
Yinonlnm  Wiary  naasey  ka  Pftwł  soetewaio  illsaoni  «• 
wszystkim  et  intact«fib  £h^e4  afey  Prawa  Bzjaalw^d* 
aliu  Jtua  torrsBtrift  odi  nabywana  Ddbr  na  aic,  om:  per  w 
nee  per  Sabordinatas  Porsonaa  było  a  ICaioatato  Wipła- 
czne,  Co  ieat  Cardinale  Job  Btupnblieafry  na  ocym  >fc-  bw- 
pieczedstwo  Każdego  Silaobdoa  y  praw  iego  PriMffMdłtar 
fundnie,  w  caym  nam  sif  poniekąd  nie  doBy6  diUia.  HtBli 
y  o  to  do  JKMci  Snpplin>wad,  eo  nam  takte  in  paetit 
ConveDtia  obwarowi^,  te  eiQ  l^dlowa  JEymć  Pani  nwn 
MlwA  in  Materias  Statos  niiakim  ipOBobem  wdawać  me 
miała,  w  tym  zub  nam  pneciwnie  dflei^  się,  kJedf  aia 
lylko  per  promotionea  Krdlowey  JEymci  id%  Yacasaa,  Dit 
cłiowae  y  Świeckie  ale  Gonsilia  privatim  et  Sepamtiw  (w- 
mata.  nil  się  o  (ytn  Szeczpta  albo  prcynaymnisy  Sasat 
in  pablico  dowie,  y  o  to  nie  mniey  nakanaó  aig  JEKHd, 
mena  była  te  indebite  et  pneindicdose  adisTento  modo  at 
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EztmpłO  Decretuni  w  l^ybiuuJe  InToIritor  nomen  TSaic 
BtaliB  cnm  CiTitins,  1tko  ale  dfttrao  w  spnwle  JHPa  I^- 
sana  Polnej  Koronnego  atido  aię,  Co  iest  tremendnm  et 
fonnldabfle,  kiedy  Canue  Begiae  HaiestatiB  et  Feraonae, 
ktdre  tylko  na  fieymie  y  to  absenle  Pri&dpe  s^da^  lic 
Szlacheckim  Prawem,  nie  bea  |»0Btrachn  Sodantnr.  A  te 
Nayalnieyszey  Osoby  y  Haieatatn  JEKUci  PHUłgo  praero- 
gatyira  iako  iedyne  et  incommnnteabile  Sacrarium  nasie 
pncez  Wołu)  Electi%  Całego  Szlacheckiego  Stann  oplaaną, 
4o  całego  teez  tgromadzenia  Eąneatrie  Ordinis,  to  ieat  sa- 
pefaiyeh  Woiewodstw  y  Ziem  iako  y  Sama  Electia  nsteiy, 
y  takowTcb  punktów  które  circa  Individiitan  Haiestatia 
rertmtnr,  ładne  prywatne  Senatns  Conealta  które  llmitatam 
in  Cardina£bii8  deciaionibne  mai)  potestatem  resoWere  bet 
całey  Rzeezyptey  nie  mogą,  ani  powinni,  kiedy  życzyli 
Bobfe  upomnieć  się  w  tak  wielkiey  postpositiey  in  Con- 
tempta  wszystkich  pozostałych  a  w  tym  pomleniony<A 
Braci  naszydi  na  Seymikach,  te  Ichinciów  Panów  Senatorów 
pr^  boku  JKHci  residniących  na  ten  czas,  y  oras  pytaA 
się  iftko  domyślili  się  priTata  anthoritate,  ile  non  nrgente 
talia  aeąnanimi  Principe  zaprosić  Królewicza  Imci  równo 
z  Królem  Imci)  na  Uaiestat,  y  tamże  onego  zasadzić  non 
reąnisita  Repnblica,  która  merebatnr  bydż  tym  poczczona 
poniewat  zawsze  Legidme  ad  rem  Mttis  nalały,  a  tym  bar- 
dziey  ie  cnm  Scandalo  przy  Wielkich  Fokach  Moskiew- 
skich, którzy  Dwnch  Carów  swych  udzielnych  na  llironie 
mai%,  y  nam  indirecte  exprobrabant  które  to,  tan  defor- 
me  obseąninm  Samema  eią  Królowi  Imć  nie  podobało,  kie- 
dy nie  pozwolił  Królewiczowi  Imci  incompetenter  reqnisitas 
dać  Sententią  w  Radzie,  życzyli  za  tak  Oyeowską  aeqnani- 
mitatem  aetemia  annalibos   dignam  JKHci   triboere  dzięki, 
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y  wiele  innych  exorbitantij  Wolnym  Narodom  fiskodliwyeh 
poprawy  Synowską  u  JKMci  lako  dobrotliwego  Oyca  łebrać 
poufałością,  Żeby  uczynił,  aby  była  reflezia.  Ale  dowie- 
dziawszy się  o  tey  Intentiey  przeciwna  Malignitaa  Zawi- 
snych  Subiectorum  libertatis,  Zawzięła  się  naprzód  na  ro- 
zerwanie tak  wielu  w  Oyczyznie  Seymików,  iakoaz  doka- 
zała  tego  porwawszy  ie  conąuisitis  et  Sul>doli8  artibui 
w  Wielkiey  y  Małey  Polszczę  y  WWMXtmie  Littew.  dli 
tego  tylko  umyślnie  aby  wyrugowawszy  wprzód  całe  Woie- 
wodzwa,  a  potym  y  Posłów  niektórych  którym  Seymika 
rozrywać  nie  można  było,  Zwysz  wyliczonych  nie  upom- 
niawszy się  £xorbitancij  tak  słusznym  pro  Maiestate  et  Be- 
publica  nie  uczynili  dosyć  Intentiom.  Co  gdy  się  naprzód 
zaczęło  na  osobie  JMPana  Dąbrowskiego  Chorążego  Wileń- 
skiego, że  go  innocenter  mandatem  niesłusznym  y  niepraw- 
nym ani  na  Seymiku  iako  Prawo  każe  nie  praesentowa- 
nym,  tylko  dla  samey  zawziętości  aby  nie  miał  Yooem 
actiyam  dla  poparcia  Sprawy  Wolności|  wyrugować  chciano 
iż  oppressus  et  inauditus  Inscia  lustificatione  ustąpić  per 
vim  musiał,  et  potentiori  caedere  adversario.  Wyszedła^r 
cum  protestatione  qua  indebite  non  admissa  nec  aadita, 
Stanął  y  odezwał  się  przy  oppressiey  tak  godnego  y  in 
Consilio  potrzebnego  Posła  y  zatamował  actiyitatem  JMP 
Tokarzewski  Podczaszy  Słonimski  Poseł  Wdztwa  Inflant- 
skiego,  a  potym  widząc  go  in  libera  voce  bydż  oppreaanm 
ustąpił  z  protestatią  et  caedendo  praeyalentibus  Paaaioni- 
bus  protestował  się  powtórnie ,  widząc  na  nim  procnratas 
cirium  Vexas  in  praeiudicium  Libertatis  przy  al>8enty  y 
rozerwaniu  tak  wielu  Woiewództw  y  Ziem  którym  umyńlnie 
porozrywano  Seymiki  figlowymi  sposobami,  iako  to  w  Wiel- 
kiey Polszczę  zerwano  wprzód  Seymik,  a  potym  gdy  dra- 
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^  ztożoDo ,  aby  y  tea  nie  dossedł  wykrsduwio'  Po^aA- 
«owi  do  Grodu  Udącemn  Uniwersał  JKHci,  a  ieby  bez 
iiiTidij  kttłrey  aię  złość  Psui^cych  Coneilinm  obawi^  mo- 
gła illegitimitatem  actns  zarzucić  y  Coneeąnenter  tak  Wiel- 
kie Wdztwa  liberia  Yocibns  na  Seymie  privare,  a  to  nay- 
bardzi  dla  tego,  aby  nie  był  nikt,  kł«by  contradicow^  za- 
siadaniu  Królewicza  łmci  aa  Ttironie  z  Królem  ImGi%  ktd; 
rego  destinatum  ini  było  posadzić  koniecznie,  y  dla  tegft 
uprzątano  y  rugowano  z  Izby  iako  c^e  Seymiki,  ktdre 
.przeciwko  temu  Artykt^  mieć  mogły,  tak  y  tych  Foalów 
kttłray  terno  contradlcować  y  prawa  śmiele  upomnieć  dc 
gotowali,  gdy  nie  tylko  Poełowie,  lecz  Hinistri  Statoa,  y 
iiiekt<}rzy  Senatorowie  pro  Mnnere  buo  deklarowali  się  qiis 
publice  qaa  priv8tim,  łianc  zasiadania  Kr<}lewicza  Imoi  no- 
vitatem,  inscia  liepublica  bronie  y  niepozwalać. -Z  dmgjey 
zań  Strony  w  Pokoju  Krolowey  JEymci  formabantnr  ni^ 
ustające  Rady,  arteg  et  Studia  wymowania  y  zprowadzania 
Posłów,  iednych  Nadzieią,  drugich  Stracbamt  przywodząc 
do  zawziętey  woli.  A  tym  Czasem  Seym  wleczono  na  Pand 
Dąbrowskim  disceptatnm  alby  było  wprzdd  wynurzono  2s.- 
mysły.  Nakonieo  widząc  ii  Viri  fortea  et  Gonatantes  pro- 
Indemnitate  Repnblicae  natraszyć  się  nie  dali  Vi,  stania 
in  ConclaTi  zwlec  Sejrm  Sub  praetexta  Complanatioais  Pana 
Dąbrowskiego  aby  termin  Seymowanla  wyciągnąć  bez  obra- 
nia Harstałka,  y  aby  raczy  in  espiratione  Czaau  Seym  si^ 
prsed  Marszałkiem  rozerwał  niżliby  na  nim  Królewicz 
Imć  na  Thronie  nie  miał  zasiadać.  Treymano  tedy  y  tw- 
wiono  Seym  Complanatią  bardziey  zatrudnienia  czyniącą 
nit  uspakajającą,  umyślnie  nieznośne  Conditie  JMPann  D%- 
Jbrowskiemun  Chorążemu  Wileńskiemu  podaiąc,  aby  do  Gont^ 
4ilanatiey  tak  prętko  przyiść  nie  mogli,  Posła  zai  Inflani^ 
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tkiego  AtPa  Tokarzemkiego  którj  przj  idm  stKwsi%e  wj' 
szedł  z  Proteotatią  nie  tjlfco  nie  rerocowaiio,  ile  ownen 
eucertioirano  per  3abordiii«tas  Voca,  aby  n;  nis  b]rt 
wrócił.  Odj  tedy  ai  do  tkaflezenia  piątego  łTgodnia  Seym 
przewleczono  cnm  Stnpore  wazyB&ieh,  ponedl  JBISiądt 
Nantinsz  Z  Ichmcismi  Pany  Posłami  PrincipDm  Conigatmini 
do  Królestwa  Icbmciów  ktilrzy  moti  Compassione  tak  wM- 
kie;  przeszkody  rebas  Cbristianitatis,  proBili  y  obtentati  Sntt 
per  Sacra,  aby  JKmć  Pann  Kasztelanowi  WilifisUema  był 
powodem,  Łeby  chciri  eondooare  Amori  Patriae  swoie  pne- 
tensie,  pcmiewasz  JMc  Pan  Dąbrowski  Snbmittowal  u^ 
wszystkich  nst^łpiA.  T  Znat  było  iawnie,  ze  JBiPu  fTi- 
liiiski  iako  Wielki  Senator  et  Amans  Pstriae  łnctabttar 
z  \VłiSD}'m  Sercem  y  dnazeby  był  rad  ncaynU,  gdyl^ 
K  Pokoin  Krolowey  JGymci  przeciwne  łiyly  go  nie  odwo- 
dziły rozkazania,  y  Macierzyńskie  JEymci  Paniey  Woiem- 
dtiny  Kiiowskiey  a  pierwszey  Damy  Krdlowey  JEynd 
proiby,  y  aby  tego  bez  dozwolenia  Krdlowey  JKymei  nie 
uczynił  był.  Lubo  tedy  pilnie  pracował  koło  tego  J1IX  Nos- 
tlnsz  efficere  iednak  nie  miłgł,  ł>o  tę  tradnoA6  nnjrftlaie 
dla  tego  czyniono,  aby  przyszło  do  ostatnieli  dni  Expin- 
tionis  terminów  Sejrmowania,  y  tak  się  teł  stało  iako  nmy- 
61ono  bo  pięć  dni  przed  Conclnsią  gdy  czas  przyszedł 
górę  bez  obrania  Marszałka,  dopiro  teby  inridij  na  się 
nie  ściągniono  rozerwania  Seymn,  deklarować  poiwolono 
JMc  Panu  'Wilińskiemn ,  ie  JMć  Pann  D^browskiemn 
przywraca  ActiTitatem.  Ta  zaś  declaratia  nie  była  dana 
przez  JMX  Nnntiusza  (choć  w  tę  wchodził  mediatią)  ale 
prhatim  w  Pokoin  przez  JMPa  Gelgnta  I^sarza  WWX 
Litt.  przy  którym  ieazcze  Stara  Laska  przeszłego  Beymo- 
Wania  zostawała:   po  łrtorey  deklaratiey   bes   Łtdney  Cob- 
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łroTeruj  diUs^,  przyaili  Idaai  Panowie  FadaTie  WX 
Idtt.  ID  *oipUMimo  Nwnero  do  Izb7  Poaeislde;  y  MiKda< 
xernnŁ  aotintateiD  do  tejie  Jtbj,  z  którymi  ŁaUs  cma  ro< 
stitutiono  AcŁińUtia  powrócił  JUPan  Tokanewski  P»Mt 
loflsntskL  Jni  tedy  nihil  desiderabatnr  tylko  pn^tąpid 
szczęśliwie  do  obnniR  Marazatka,  ale  pridie  przed  t^  rein- 
doctią  y  powróceniem  Bię  ^cb  w  zwysz  pomienionyoh 
Ichmcidw  Panów  Posłów  WiledBkiego  j  Inflatskiego,  Snb- 
stilnta  zd^a  się  in  locum  pierwszey  ospokoioney  nowa 
praepeditia  Seymowania,  bo  Icimić  Panowie  Posłowie  Sen< 
domirscy  nie  czekaiąc  powrotu  inŁ  ogłoszonego  pomienio- 
nych  Icbmciów  Protestantinm  wyszli  z  Izby  z  Proteatatią 
contra  totom  Actnm  Seymo,  Magno  libertatis  innixi  fnn- 
dameoto,  y  daiąc  non  temnendam  rationem  ie  ten  Seym 
daliey  ex  ratione  Statua  Reipabli«ae  et  libertads  Snbsi- 
stere  nie  moie  i  poniewasz  Izba  Poselska  nie  zacz^  leszcze 
Oondendarum  Legam  Activitatem,  a  termin  ezpirat  Sey- 
mowania,  y  byłoby  ta  znosić  Izbę  Poselską  poyilł  aa  gorę 
nie  zacząwszy  iey.  In  qDo  Snpposito  fnndaiąc  się  y  tamn- 
iąc  ActiviŁatem  Icbnć  Panowie  Posłowie  Sendomirscy  po- 
łegnawBzy  całą  izbg  wyszli  z  Protestatią.  Nazaintrz  tedy 
kiedy  ex  restifnta  Activitate  JMc  Pana  Dąbrowskiego  y  To- 
karzewskiego  chciano  continnaro  Electią  Blarszsłka  pięft 
dni  przed  terminem  erpirationis  Conclnsij  Sejmowef  Spo- 
dziwali  się  wszyscy  Łe  Ichmć  Panowie  Posłowie  Sendo- 
mincy  satiafacti  Powrotem  Protestantinm  pownłcić  tet  mieli 
do  Izby  y  przystąpić  do  Electij  Marszałka,  ale  Secns  st^o 
się  bo  nietylko  Ichmć  nie  powrócili,  ale  owsnm  aeeessit 
insoper  z  Nową  Protestatią  Im  Uakowiecki  F9id  Podolski 
do  I^by  iabaeraa^  Pnteatatioai  hAmeidw  j^aadw  S^adomir- 


198 

skicb  Protestował  się  contn  Actom  Seymu  7  kanwBij  iegosć 
Imci  Puita  Marszałkowi  przeszłemn  Isbc,  Sam  alta  Yoee  pnte- 
etaiąc  się  wyszedł  z  Izby  PoHlakiey.  Wldsyi  tedy  imme- 
diabilcm  Conditionem  Seymowey  Obrady  Poło^  I^ak^ 
y  potęgowi  Izhą,  y  tak  Seym  Speciodssimo  fato  rtwo^ 
wał  u{. 


Nr.  IV. 

Z  Rkpsu  Wn.  N.  134. 

t 

JJUAAASRGSS  ') 

SsapOBB  potła  bsi  Intsnin  na  InfbnuU^  Faiqiillovf  Ftmto 

Unlitrdw  SUŁtu. 


Znać,  że  wielo  Ministrów  tę  informałią  pisrio,  łw  ide- 
podobna,  aby  ieden  mógł  parturire  tak  wiele  kłanuhr! 
A  ieieliż  powszechna  przyzoaie  Polityka,  te  nniu  mendai 
stifficit  nietylko  ad  decipiendam,  ale  tei  ad  perdendom  po- 
polum,  cui  dopiero  wiele  kłamców  y  wiele  fałszów  apra- 
vrit  nie  mogą  na  prostych  y  niewinnych  popnii  aercaeh, 
które  nie  uinieią,  tylko  alt>o  tak  przimować  rzecsy,  iako 
odaią,  albo  in  deteriorem  partem  vitio  naturae  seqiii  inter- 
praetationes  ludzkich  actij.  Koniec  tey  infonnatiey  wtaytek 


')  Znaczkiem  krzyła,  i  tym  szeregiem  liter,  snadi  poos^iko- 
wyoh  Jakiejś  iiiTocaeij,  zwykle  rozpociyiw  Szeaoka  źkra- 
ślsnie  swoich  do  pism  pnblioznych  pierwszych  pomydów 
czyli  minut. 
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iest,  przez  nieprawda  BgaMt  prawdę;  nkryi  winowayców 
pnes  niewinnych  obwinienie,  Erdla  Pana  podań  na  złe  fln- 
maczenie  7  nienawUć,  przez  fałszywa  wolności  żarliwość. 
Go  ie  tak  iest,  krótki  do  kaideg:o  pnnktn  wywód. 

Trqbi  naprzód  ta  infonnatia,  te  ad  classicnm  civileB 
jakieś  canantnr  acissiones,  aby  cnncta  diacordiis  ciTilibos 
fessa,  snb  impeńnm  nap^zić. 

R.  Stara  to  barzo  praxi8  escitandontm  odiornm  pne- 
ciwko  NaiaśnieyBzemii  Pann,  te  chce  wziąć  anb  imperiam; 
y  mi  ez  animis  omniom  powinna  eseaee,  kiedy  się  przez 
lat  14  szczęśliwego  panowania  ad  pondns  et  menBoram 
wolności  naszych  praw  y  swobód  Oyczystych  intaminałe 
sprawionego,  żadnema  Zoilowi,  ani  tak  fałszywym  wolności 
zelantooi,  na  nic  nie  przydała,  bo  to  pałam  zawsze  patoit, 
te  locDti  snnt  mendacia,  doloa  et  Tanitates.  A  dopiero^  tn 
non  ąnadrat  ex  asRnmpto  scissionum,  bo  te,  iako  zawste 
Król  Imc.  pnlcberrimis  et  memorandis,  ieszcze  in  aeqna!i- 
tatę  detestabatnr  ezemplis,  tak  y  na  terażnieyszym  Ince 
meridiana  clarins  pokazał  Seymie,  iako  scisaionem  P.  Dą- 
browskiego, scindentem  inra  omnia,  praerogatiTas,  et  osos 
Izby  Poselskiey,  chci^  redncere  ad  orbitam,  kiedy  go  od- 
szczepionego  a  coetn  pnblico  powagą  y  Btaranlem  wielkich 
Bisknpów,  snfficientia  ai  nadto  podanych  Bposoł>ów,  repre- 
sentowaniem  wielkich  niebezpieczeństw,  przez  całe  pi^  nie- 
dziel pracniąc,  życzył  a  prlTatls  ad  sensnm  pnblicae  saluliB 
nakierować;  ale  ża  iniqna  operantibns  trzeba  było  takiego 
praetestn,  śnięte  y  śarliwe  nie  mogły  nic  intentie.  Jaki  zaś 
byl  P.  Dąbrowskiego  praetest  tnrbandi  pnblica,  ieby  kto 
sobie  nec  per  somnlnm  opressam  nie  imaginował  liherta- 
tem,  tak  się  rzecz  ma:  Ten  P.  Dąbrowski  zamówił  sobie 
na  arędę  Starostwo  I^eniawskie  u  Nieboszczyka  JUP*  l^sz- 
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kiewicza;  nim  czas  przyszedł  arendy,  umarł  wprzód  JHP. 
Tyszkiewicz^  a  zatym  Starostwa  przyszło  ad  dispositionem 
Regiam,  z  którey  oddane  JMP.  ELasztellanowi  Wileńskiemu^ 
Hetmanowi  Poln.  WXL.  y  one  iako  legitime  eonferowane 
apprehendit  in  possesionem.  JMP.  Dąbrowski  cłicąo  titulo 
trzyletniey  arędy  zarwać  Starostwo,  maiąc  Skarb  Litewski 
po  sobie,  y  brachium  JMP.  Wdy  Wileń.  Hetmana  WX.  Litt. 
fiiltus  Copijs  militaribus  Reip.  Chorągwiami  Tatarskiemi, 
wypędził  JMP.  Rasztellana  WiLeń.  ex  coUata  gratia^  y  tak 
co  Er<51  dał,  iniąuissimo  inre  Gastold  odebrał.  O  co  gdj 
JMP.  Wileński  dał  mandat  de  Guerra,  on  uchodząc  Judi- 
cinm,  uczynił  się  Posłem  na  Seym,  gdzie  gdy  przed  obra- 
niem Marszałka  Poselskiego  chciał  się  formalizować  in  cba- 
ractere  przez  wzięcie  głosu^  a  z  obiectią  mandatu  staniomo, 
nie  chciał  tyle  mieć  modestij  et  aequalitatis  cum  omnibus^ 
aby  się  był  zatrzymał  do  Łaski  nowej,  y  tam  poddał  się 
pod  sąd  rugowy,  lak  zwyczay.  Ale  sam  ipso  se  iudiee^  za- 
woławszy, iem  iest  pleni  iuris  poseł,  sądzić  się  nie  dam, 
wyszedł  z  Izby<  Za  nim,  gdy  się  nikomu  nie  zdała  tak  te- 
meraria  de  se  praesumptio,  contra  solitam  praxim  et  usum 
patrium,  wytoczył  się  P.  Tokarzewski  z  koła  Poselskiego, 
chcąc  wymusić  revocationem  P.  Dąbrowskiego,  a  przez  to 
legitimare  controyersum  characterem,  gdyby  revocaretur» 
I  tym  sposobem  p.zez  cały  Seym  activitatem  Izbie  twardym 
uporem  y  obrotną  zabrali  złością. 

Czyie  to  tedy  scissie  były,  y  od  kogo  napięte,  łaeno 
się  domyólić,  kto  ieno  uważy,  ie  P.  Dąbrowski  iest  to 
Plantatia  JMP.  Wdy  Wileń.  y  iego  frondibus,  non  pro^rio 
trunco  offlcit  umbram,  a  P.  Tokarzewski  snb  Daedalea 
mann  JMP.  Marszałka  W.  K«  Sędzią  iego  Marszałkowskin^ 
formowany  zostaie,  y  di^azme.  A  tak.  ztąd  maiufestum,  i.e 
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nie  snb  imperiom  newy  napędzić  nsitnią;  aleraczef  dale* 
et  siiave  JKMci  imperiom  eyertare,  abo  aaniessać  nknawano, 
aby  in  tnrbido  piscsri. 

Zadaie  połym,  nulla  rationabili  conaeąnentia,  te  Seym 
z  takroczney  cadentiey  odłożony  iest  dlatego,  aby  śp.  3JAP. 
Kanclerz  Kor.  oie  czynił  Relatiey  Poselstwa  do  Fraociey, 
bo  to  w  prywatnych  interesach  bylo  Poselstwo. 

R.  Naprz<id  Poselstwa  tego  ztąd  secnta  iest  neceaei- 
tas,  iako  każdy  poczciwy  przyznać  masi,  te  kiedy  Pan  Bóg 
inż  trzy  ligi  na  Nieprzyiaciela  Krzyła  S.  sporządził,  czwarta 
Moskiewska  inclinabat,  restabat  Christ ianissimnm  do  teyie 
8.  illigare  Woyny,  który  ieszcze  in  antecesenm,  nim  si^  ta 
liga  otworzyła,  declarował  nam  na  tę  woynę  posiłki,  byle  wi- 
dział drogich  Pp,  ChrzeiciaAskioh  w  podobney  nczynnońd. 
Było  tedy  wielkie  podobiedstwo,  że  Król  Imc  Francuski 
po  tak  wielu  inż  Chrzęść iańskich  victoriach  mógł  nas  ia- 
kiemikotwiek  ratować  posiłkami,  y  tych  nadzieia  Poselstwo 
sprawiła.  Dmga:  Jeżeli  dlatego  odłożony  Seym,  itibj  rela- 
tiey nie  było,  a  na  cóż  ten  złożony?  wszak  idem  obez  na 
tym  byłby  Seymie.  Aleć  y  nie  odłożony,  bo  tylko  miesią- 
cem iednym  nad  czas  dwuletni  pomkniony.  Czemu  się  zai 
to  stało,  wszak  dość  w  owych  uniwers^ach  oznaymn- 
iących  o  tey  prolongatiey  namieniono,  ezplioandaa  raUones; 
tam  się  to  tedy  pokaże,  ieżeli  w  tym  nie  publiczny  był 
Tielki  interes,  eemoto  ąnoTis;  y  pewnie  zostanie  priy 
Psendo-Hinistracli  Status:  Hentita  est  sibi  iniąoitas! 

Pro  crimine  kładzie  taż  informatia,  że  Erdlewica  Imei 
na  Campagnię  wyprawiono,  że  iakoby  tam  Romanam  mii^ 
asurpare  dictstnram. 

R.  Zaprawdę,  nowa  rzi-ca  w  tey  Oyciyzuio,  aby  komu 
mogło  być  zabroniono  służyć  oney,  nieić   zdrowie  pro  in- 


202 

tegritate  Cirinm,  et  mori  pro  Patria.  Był  Krlc  Ime.  na  Cam- 
pagnij,  iako  eyn  wielkiego  Oyca,  ignicnlas  et  ardorea  mea- 
tig  nie  mogąc  ad  ignaviam  damnare;  pokaz^  tam  w  oczach 
całego  Rycerstwa,  qna  ait  ori^ne ;  miał  lionoiy  weielkifl 
od  Ichm6ci  PP.  Hetmaadw,  ale  non  dictataram,  ktdra  pny 
powadze  HetmaAskiey  legę  immobili  zostaie ;  odbierał  amo- 
res,  Yeneratią,  et  teaseram  wielkich  affektdw,  oic  iednak 
wiccey  nad  to,  coby  Krlca  Imci  y  n  Postronnych,  w  Woj- 
sku Cndzoziomskim  potkać  mogło.  A  za  cói.  łiezecna  Mini- 
Btrornm  złości  kładziesz  na  tego  nsnrpatam  Dictaturam, 
ktdry  przez  wszystkie  odprawione  Campagne  czcAciey  ai; 
pokazał  gregarins  miles,  niieli  Królewiccm  Polskim.  A  w  o- 
statku,  iżaliż  wszyscy  trzey  Hetmani  naonczis  praesentM 
mogli  być  tak  przyciśnieni  goićinną  przytomnością  Krlct 
Imci,  ieby  mieli  cokolwiek  de  Jnńbns  anis  demittere,  któn 
y  na  Seymach,  togata  Repnblica,  penes  qnam  BnpreionDi 
ins,  acerrime  dotrzymnią. 

Temuż  Krdiewicowi  Imci  impntatar,  że  go  na  atołkn, 
przy  krześle  Króla  Imci  posadzono  podczas  Rady  Łwow- 
skicy. 

R.  NaprzOd,  łe  KnJIewicowie  Polscy  miewali  ten  Iio- 
nor  zawsze,  y  tak  było  za  Zygmnnta  trzeciego,  ie  Potom- 
stwo iego  na  Thronie  a  tcrgo  Iateribnsque  siedziało,  iako 
Aiviadczy  Historia.  Królowie  Imc  Władysław  siadał,  ut  fert 
leszcze  memoria  hominnm ;  Kriiiewic  Imc.  Karol  dopiero  aif 
wyrzekał  Kegalium  et  honoris  Domus  Regiae,  kiedy  Bis- 
knpem  Płockim  zostawał.  Draga:  y  dzisieyszy  Królewie 
Imci.  zawsze  pod  Baldacbincm  z  Knile^twem  Ichmcią  extn 
Bcmpulum  w  kościołach  y  na  aktach  solennych  aariadał 
i  zasiada,  bo  tak  Dom  Królewski  traktowany  być  powi- 
nien. Trzecia:  ma  Krlc.  Imc.  swóy  osobny  baldaqnin  cxtra 
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coDb-orersiiiD,  y  pod  oim  sawBEe  publiczne  daie  ndientle, 
co  iest  większa,  niieli  kiedy  pod  iedDym  i.Oycem  siedsi. 
Jakot  tedy  Hioistri  BUtns  mogą  veteres  praerogatiyas  Ha- 
iestatia  et  Domiu  Uegiae  pouiia6  y  niszcsyó,  kiedy  ni» 
tylko  na  GonBerratią  onych  tenentcr,  ale  na  pnyo>ynieni» 
nowych  są  obligowani  ez  formuła  iaramenti ;  Utilitatea  Sacrae 
Hatis.  angmentabo,  a  zaA  inter  prinias  et  praecipnaa  utili- 
tates  honor  y  ponmotenie  onego  mieysce  brać  powinno. 
Ale  gdyby  tego  wszystkiego  nie  było,  sofTiceret  kn  Panom 
staro-  Polska  wdzięcznodA,  ktiłra  nie  temi  tylko  Ceremo- 
nii^mi,  iako  to  patet  in  voInmine  legnm  wiedzieć  alą  go- 
dzi, ale  w  rzetelnych  proTisiach  Królewioom  Ichmciom 
oświadczała  się.  A  tn  cirscit  cnriositaa  spytać  się,  co  to 
iest,  te  24  Senatordw  na  Radzie  Lwowskiey,  Lndzi  wiel- 
kich, zacnych,  prosili  Króla  Imoi,  aby  Enilewicowi  pozwo- 
lił zasieść,  nic  w  tym  zdrożnego  nic  uwaiali,  veterem  gra- 
tae  ReipDblicae  etilum  rozumieiąo ,  tribaere  Piincipibns, 
qnod  snum  eat  Sam  ieden  Jmc  P.  Marszałek  WK.  t  JMP> 
Podskarbim  WXL.  centocnlns,  et  pessimos  forl  legom  ea- 
stos,  domi  snae  Divinarnm  ettam  oblitns,  doyrzat  Bcrnpd- 
łdw;  iakoby  to  tak  wieln  Wielkich  Senatorów  tal  genero- 
sitas  circa  tnendam  libertatem,  gdyby  oney  lesionem  wi- 
duell,  nie  pomszyla.  Jest,  iest  zaprawdę  coś  osobliwszego 
V  tey  przewrotności  Ministromm,  y  dowie  się  kałdy,  kb> 
się  dopytać  zechce  o  potępionych  prawami  tych  Ministrów 
de  nova  Electione  związkach,  kiedy  to  stante  vita  Prinoi- 
pis,  ini  się  spisnią  na  nowych  Kandidatdw  Optimates,  ez- 
elneo  £qnestri  Ordine;  kiedy  felicissime  Hegnanti  dlseri- 
mina  vitae  ae  Regni  łentantnr,  qaae  horret  meminłsse;  J  t» 
to  iest,  czemn  propinata  media  na  ^m   8eymi«,   de  nem 
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ElectioBe  stwte  TiU  PrindpU  aturogandai  metylko  nie  hjfij 
pnyiemae,  ale  at  mortia  abominatio  audiebaatiar. 

Wynnca  y  ezaggeraia  taż  informaiia,  ie  daisieyaij 
Imci  X.  Biskup  Poznański  inaadito  exemplo  propanowi^ 
y  concladował  in  Senatos  consilio  bes  Kr<Sla  Imci. 

R.  Ni€  iest  to  fiiUsa,  ale  złoń^  sad  którą  by6  wi^ 
saa  nie  może.  Tak  si^  raeos  ms :  kiedy  oonelasHin  było^ 
posłać  do  Geaana  Imci,  do  Wenetów  y  do  Oyca  &.  tra«ba 
było  naznaeayó  sumę.  Eiól  Imoi  tedy,  cbcąo  aby  Uberios 
de  re  nnmmaria  agodzili  się  IchmścPP.  Senatorowie,  uchy- 
lił się  trochę  ex  neceesitate  naturae  za  insze  drzwi.  Tandem 
gdy  się  zgodzili^  Król  Jmośó  wyszedł.  Uwaiyć,  iaka  exasg-« 
geratia  z  tak  małey,  niespodzianey,  et  casualissime  ncay- 
nioney  rzeczy,  co  za  cnota,  co  za  poezciwoAć,  mensuram 
recti  et  aeqai,  nietylko  snoMenia,  przeskakiwać,  dla  wci%« 
gnienia  nienawińci. 

Zadaie  ta  Pasqni1owa  informatia  eorrespondeatią  z  Te- 
kielini.  y  dodawanie  pieniędzy  onemn  przez  ImcP.  Mar- 
q«isa  de  Betfanne,  titnlo  hospitis  et  affinia  miosakaiącego. 

R.  To  prawda,  ie  IMeP.  Marąnis  mieszka  iako  Do« 
mowy,  ale  w  tym  cierpi  nienagrodzoną  krzywdę  Król  Jm66, 
aby  go  miał  trzymać  dla  dodawania  pieniędzy  Tekielemn, 
y  dla  oorrespondent\|,  bo  to  iest  iedna  z  owych  iropostaray 
iako  kiedyd  smyMano^  ie  pod  Kamieńcem,  kiedy  go  nie- 
IHrsyiaciel  obiegł,  Turków  niemass^  y  ie  tylko  straszy  zmy-* 
ślonemi  trwogami  natenczas  Hetman,  a  dzi6  szczęśliwie  pn* 
nniący  Król  Jmić.  Ale  gdyby  to  miało  być,  iiaUiboT  tak 
Wiedeń  był  nieostroiny,  ieby  tego  nie  miał  dociec^  y  przez 
awoie  państwa  oorrespondentiey  nie  przeilakował,  y  nie 
npemniał  się  o  to.  O  z^rawdę,  iakoś  to  przezorna  złoM 
Ministrornm,  sznkasz  nitro  okaziey,  y  sama  onę   zmyilaaz, 


flo  potnieautrfa  gnmtomujA  b  Cenraem  SrainĄ  pnrjlidafl. 
Do  oaego  f  6w  punkt  naMj,  feędy  pnyznkiwE,  ku  tmk 
wieftą  £r«raiq  OoHigiti  csynią,  &  my  nie,  fckbyAcie  to 
chcieli  powtedzleó,  te  naBE&  Colligatła  nie  CtMlgitom  nts 
prEjniosła.  O  zaprawdę,  int  Uł  tu  y  aami  na  mą  orndelw 
Htnbtri,  bo  do  tego  się  prcyznai^,  csege  ładen  z  ColHga- 
t6w  fibijcere  nie  mofee;  bo  widią  y  wiedzą  4obne,  iaką  po- 
moc z  szabel  Połekieh  odebrali.  Uwataft  maszą,  ie  ^ę  siły 
Tureckie  y  Tatarskie  te  wszystkie  o  naaze  karki  opien^f^ 
które  teraz  y  roBdzielone,  tak  wlelkiey  Potentley  Hoskiew- 
-shiey  są  atraiizne  i  oięikie,  iako  to  praeszla  Onnpanla 'edo- 
cniŁ.  A  na  cdt  rię  proprio  iiidicio  damntttis,  z^osi  -pro  Pa- 
tria Ufnifftri,  buhć  te  Wbb  owey  sawziętoSci  torqiwt  furia: 
peream,  modo  perreat  I  Non  sic,  non  sic,  im^^ ;  weteie  flic 
raczey  za  ręee,  a  clicecie  li  poprzeć  lepszych  sncceseSw^ 
ktiSn  są  w  rękn  Beekich  za  nassemi  lepezemi  zaehlganl^ 
wysypcie  to  na  woynę,  co  na  zakazane  ffiamodń  po  War- 
szawie tracicie,  łóżcie  te  concepty  na  woyzry  t.  pepan4e> 
których  na  nłnymanie  obrzydliwych  Bogn  amorów  doby- 
wacie ;  a  w  ostatka  poprzeataftOie  ea,  dla  których  Bóg  Be- 
gna  transfert  de  gente  in  gentem;  a  uznacie  w  Oyezyanie 
nBuey  meliora ;  wszakie  to  prawda  wieczna,  ie  dla  iednego 
złego  człeka,  całe  Królestwo  P.  Bóg  zwykł  karać. 

To  co  zadaieoie  o  ekapowanie  Dóbr,  próbować,  ant 
dowieAÓ  nigdy  nie  będziecie  mogli,  ieby  w  tym  kie^ykol 
wiek  prseciwko  prawn  mia!  JKMo.  wykroczyć,  y  tak  fir 
miter  przy  tym  stawa,  te  którykolwiek  onema  nabytyoto 
przeciwko  prawu  dóbr  dowiedzie,  in  praemiam  oflarowaA 
golów.  A  dopleroi  tle  udaiecie  de  sociała  Kueatate  enm 
Jnribns  Nobiliaribns  w  Trybnnatach  Kor.,  bo  ieidi  sprawę 
z  JUcP.  Pisarzem  Polnym  respectu  Literatoriae  dishonora- 
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tionis  na  pnykład  daiecie;  a  widyć  onęy  nie  KM  Jlfe 
ale  zelosissimiis  Senatoa  był  promotorem  do  T^bnuała,  iako 
to  list  Senatorski  do  Trybom^  6wiadeąy.  Ale  nadewsąyitko 
cierpi  ta  od  was,  strainików  nassyeh  praw,  Baerariun  et 
unica  pnpilla  swobód,  Trybiuisł;  kiedy  per  indireetmn  De- 
creta  Trybonalskie  argoitis;  podobnobyśde  y  na  t(  saB| 
Trybunalską  ś.  sprawiedliwo^  nesynili  swiąiek,  gdyby 
w  mocy  wasiey  było,  ieby  eversa  institia  veeM  latroeiiiii 
sit  regnum. 

Zadaiecie,  ie  się  Ejrólowa  Jeyme.  miena  in  iwomoCio- 
nes,  y  ie  się  n  niey  wpraód  rady  formni%  niieli  in  pnblieOi 

R.  ^Tey  obiectieynie  roimniem,  aby  ronunne  inialo  wie- 
nyć  stworzenie.  Podobnaś  to,  ieby  abo  Puk  tak  roammy 
mii^  pozwolić  iakie  rady  Gabinetowe,  abo  Pani  tak  dobn- 
czynns,  maiąc  Pana  Angelnm  consilii,  miida  potneboiwi6 
inszych,  nad  iego  zdrowe  rady.  Promotią  aaś  Blrdiow^ 
JeyMci  ieieli  tłnmaezyss  na  dobre  słowa,  ie  Pani  dofaio* 
czynna  moie  a  K.  Jmci  propitiari  dobrym  aaleoenieniy  ps* 
zwalam,  bo  tego  bonitati  natorae  K.  Jeylfai  trodiio  wy- 
drzeć. Jeieli  inaczey  trzymacie,  eolitrarinm  eventaa  poksr 
znie,  bo  wszytka  distiibativa  institia  venit  sonuno  łndicio 
et  arbitrio  K.  JMci,  ztą  nieszcaęiUwoieu|,  ie  tam  eagsliH 
kroć  nie  znaydnie  Heginam  l^rtotom:  gratitndin«in. 

Seymików  porwanie,  y  posłów  mgowanie,  głupia  oUe- 
ctia  impntat  Królowi  JMci. 

R.  Do6ć  na  to,  spytać  się:  a  kto  kilkadaiesift  So- 
ndków Depntackich  porwał?  Tmdno  tn  Anthorm  anaMC^ 
libertas  libertato  perit,  bo  eo  ererit,  nt  iam  magnitadias 
ana  laborare  Tideatnr.  Rngi  zaś  Poselskie^  iako  alę  nie  aa 
tym  Seymie  zaczęły,  tak  ich  tmdno  było  na  nim  ahnAa^ć 
y  zakazać,  bo  gdyby  się  ^ym  nbliiyó  mialo^  nigdyl^  Poeęł 
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nie  był  z  prawdziwych  Braterskich  &ffektów,  &le  ten  tylko 
kogo^y  potentia  na  Seymie  trzymała,  y  tak  im  cardinale 
liberae  Yocis  upsśćby  mnaialo. 

Zaduecle,  że  JMc.  P.  Dąbrowski  oppressuH  in  libera 
voce. 

B.  Raczey  ci  to  P.  Dąbrowski  oppressit  lił>eram  Bem- 
pobl.  io  libera  activitate;  bo  zatamowawszy  activitatem  a3j 
S«ym  nie  pozwolił  mdwić  nioczym,  ani  o  poparcia  woyny, 
iitii  o  sposobach  nłacnienia  eię  z  oney,  ani  o  iadnym  pn- 
bliczDym  interesie,  passive  tylko  do  swoiey  reYoc&tiey  presse 
mówić  ka^c  przez  subordiuowanych  partisantdw.  Mówicie, 
ie  powrócił?  Prawda,  ale  inż  czwartego  dnia  (wyrzaciwBzy 
niedzielę,  bo  ta  nie  wchodzi  in  dies  consily).  Jako  tam 
było  Harazałka  obierać  po  wyciągnionym  czasie,  iako  o  Pro- 
loDgatiey  mówió  nie  złączywszy  się  z  Senatem,  iako  rugowe 
uprzątnąć  sądy,  iako  Seymowe,  iako  Yacantie,  iako  vota 
Senatorskie,  iako  SenatUB  consnlta,  iako  do  8karbn,  iako 
do  Constitatij  depntatie  expediować?  w  iednym  dnin,  y  to 
iul  po  ucliybionym  terminie.  Ale  ie^eliicie  to  przezorni  Hi- 
nislri  Status  byli  y  nie  mieliście  napiętego  zerwania  Sejnnn, 
Gzemnście  się  o  powrócenie  Posłów,  Domowych  Waszych, 
wcze^niey  nie  postarali ;  ale  dopiero  maiak  y  ostentatią  po- 
wrotu, velut  ad  Indibrinm  Reip.  nczynić,  kiedy  iui  nikt 
temn  po  ubiegłym  czasie  nie  umiał  radzić,  co  z  tym  czy- 
nić, ob  novitatcm  casus.  Trudno  się  tedy,  Ministri  Status, 
przed  prawdą  ukryć  możecie.  Hoglińcie  cokolwiek  peetifera 
lue  pozbieranych  kłamstw  innocentiam  populi  Earasić,  ale 
Yeritatem  aliąuando  latuisse,  nnnąaam  opprimi  posse.  Kto 
tylko  ma  naturalny  rczum,  kto  weyrzy  in  actua  Seymn 
przeszłego,  iak  po  nici  kłębka,  w  rękn  Waszych  doydzie 
skręcone,  utnowane  na  Seym  fata.   A  dopieroi   ten  oluczy 
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malum  omne  ez  Yeatro  MlniKterfo,  ktokolwiek  j;łQbi^  dwb* 
iy,  te  YobiB  Ministris,  y  dlatego  rię  Bnaó  lOliietil  w  ewp- 
iey  informatiey  nazywacie,  fegablony  Seya  tdk  cbytrym 
Conceptem,  iako  ełośliwe  aetle  Waate  te^  irlafaie  potne- 
bowi^.  Potrzeba  było  JMP.  Manrałkowi  W.  Kor.  dqr 
Seym  nietylko  nie  doszedł,  ale  ne  ątiidem*  in  teiOłNiliim 
wszedł,  bo  się  tego  obawiid,  aby  się  nie  spytano,  po  e0 
JMc.  za  granicę  bez  woli  y  consensn  Bsptey,  ofl  kąg» 
y  z  iakiemi  propositiami  do  PP.  Postronnych  leidaB,  iako 
to  w  wielu  instraotiach  Woiewództw  i  Ziem  było.  Z  któ- 
reyto  snąć  Legatiey  wyniknął  Spisek  Warsaawski  pnaeiwko 
szczęftliwemu  JEMci.  Panowaidn,  mille  sceins  et  miUe  no- 
limina  zawieraiący.  Który  Bóg,  Sprawiedliwy  Vindex  fiie- 
winnoóci,  iui  po  Seymie  JKHd  odkrył  po  wielkiey  eięidy 
y  będzie  li  tego  potrzeba^  fient  łsta  pałam  cnpient^iie  is 
acta  referri.  Zabroniono  frwietemi  y  dawnieysaemi  prawaad 
stante  vita  Principia  molimina  nowych  Elect^;  tak,  la 
ktoby  się  tego  ważył,  ipso  acta  infamis  et  hostia  Patnae; 
przylał  to  na  się  teu  zacny  Minister  Statos  cnm  anią  ae- 
qnacibns,  y  tak  bezwstydnie,  fts  nawet  kiedy  iyoiliwi  Kr6- 
lowi  JMci,  chcąc  kiedyikolwiek  Pana  uwolnić  ex  auaplolo- 
nibus  falsis,  z  okaziey  siedzenia  Krlca  JMci  na  lliroide, 
proponowali,  aby  napisać  ostre  prawo,  ieby  się  nikt  nie 
ważył  novam  Electionem  et  successionem  promoyere  stante 
vitK  Regnsntis,  subiecta  JMP.  Marszidlca  et  Seąuadum  iego, 
mordicns  tey  Constitutiey  contradicowali. 

Tizeba  było  y  JMcP.  Podskaibiemu  WKL.  takiego 
koAca  Seymu  bez  początku;  bo  krom  tego,  teby  aię  An- 
thorem  wspomnianych  Legaty  y  Spisków  namaciJ,  a  Mil- 
lionów  Rzptey  wyrachować  się  należidio.  A  naprzód :  Uchwa- 
liło Wielkie  Kięstwo  Litewskie  podatek  na  6  ćwierd;  wy- 


dalp  go  zupełnie }  7  lui  Bic  ioBiego  obrócić  nie  kasatę, 
tylko  na  upłktę  Wa^skn;  a  JUńć  nie  wyj^acił,  tytko 
estety  j  »wtalo  rif  sa  dwie  ćwierci  OAmkroć  kilkadiieai^ 
tyei^ej.  Podatki  CitraordynaiTioe  prtee  lat  dwie  czynią 
in  oiroa  Hillion ;  ten  wszytek  nie  wiedzieć  w  co  poaiedł^  bo 
nawet  Poridw  Moskiewskich,  y  Naszych  do  Moskwy  z  taeh 
nie  iH^widowsno,  ale  przywiesione  samy  Moi&ieirakie 
wsaystkie  aa  to  wyasafowano,  tak,  łe  y  iednego  fiuolka 
z  nieh  nie  lostało,  iakoto  patnit  in  Senata  Omsitio  Poat- 
CotnitialL  Nadto :  Uchwaliło  WXL  Wojska  dsiettęó  tjaicoy 
siedmaet  lii4ai|  nigdy  go  w  Caropaniaeh  nie  b^o  nad  saeM 
tysi^y:  to  na  deeeua  przynaymniey  iedaa  ćwierć  w  Skarbie 
odtr^di  Bif  nuu^,  reetateet  na  to  czteiykroć  eto  ty- 
Błęoy  i  okładem.  Dawnych  insnper  a  Moskwy  pieni^day, 
ktfłre,  JUbi  Pan  Woiewoda  Wiłeftaki  pnywid:^,  aal^^ 
Saeśćkreft  sto  (tysięcy).  Nadto  wysria  ieaaeze  prorogatia 
Podatków  £xtraordynaryiDych  a  1  Jalg  anni  1687  pr^o 
b^Asie  rok,  toby  się  znaydować  z  tego  miało  piącikroć 
Btatysicoy. 

Łaeno  si^  ta  tedy  ex  praemiaais  dwaehować,  komu 
Seyn  nie  był  potrzebny,  kt»  chciał  łatwe;  odit  Ineem, 
qni  antat  tenebras. 


Frolekt  albo  odpowlsdi  Szlachecka.    . 

Ten  co  .powiedział,  parrae  cnrae  loąnontor,  ingentes 
stupeot,  byl  to  Gomediant,  albo  Tregoedns,  klńremn  1^- 
szna  było ,   ćwiczyć  się  w  ialach  y  stnpere  na  postni 
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Tyranowe,  które  w  Tragaedyaeh  upom&iał?   Ta  laA  krd> 
łowi  wolnego  narodu  stupere  na  senras  wolnych  {^oad« 
Szlacheckich  y  Rady  SenatorBkiOi  któryeh   atoduić  ctarlh 
wie  y  mile    onema   przyimowaó  ie  naleiy?  Stapet  nony 
świat  cały,  te  z  posrzodka  nas  obrany  sa  tak  wielką  mi- 
łość^ y  Dobroć  nasz;,  tak  nielndiko,  nam  prsymiMria? 
Stapet  Senaty  fte  nauczywszy  się  taiiele    mówU  krtfkm 
z  królów  urodzonym  prawdę^  a  teraz  od  Szlachcica  y  w  wdI- 
noóci  zrodzonego  króla  takie  na  wolne  idanim  twe  ti^e- 
tycye  y  inwektywy  odnosi?  Stupent  domy  starolytne  Ko- 
Adołowi  y  Oyczyznie  dobrze  zasłoioney  lEtóremi  B^  M^ 
że  takie  kontempty  od  Pomazańca  Boskiego  ciexpi%  sKo- 
Mók  S.  inaczey  od  wieków  przysnaie!    Stnpent  Ba^yi  ^ 
takie  zagędciły  się  w  nich  pochlebstwa,  y  prawdy  m4wl6 
nie  wolno?    Stupet    Urbs  gfa)wa  ChrzeAciaAstwa,    ie  ze 
brawBzy  tak  wielkie  z  Rzeptóy  Skarby  mszyć   ich  nm  po- 
trzebę teyże  Rptćy  y  Wiary  S.  nie  chcemy^   a  my  bob 
stnpemns  że  ubogie  y  wyniszczone  Pospólstwo  tak  A^gs 
nieznośnym  podatkom  wydofaić  nie  może?  Stnpent  CkdUga- 
ci,  stapet  y  Pogaństwo,  że  nie  maii^c  nieprzyjadela  w  Pda 
y  tylko   ieden  Kamieniec  do  dostania  a  przędę   go  odbie- 
rać czy  nie  chcemy,  czy   nie  umiemy!   y  Prowianty  do 
niego  tak  sromotnie  wprowadzać  dozwalamy!  Stupet  y  aa- 
ma  natura,  gdy  biednym  psczółkom  dafat  króla   bes  łfffla, 
że  nas  tak  ięzykiem  kąsa,  czego  drudzy  nie  csynilil  Stn- 
pent   Świątobliwe    mores    wielkich   królów  y    Monaidiów 
Polskich,  którzy    tey  Oyczyznie  znaczne  praestitemnt  Do- 
brodzleystwa,  y  których   memorias  veneratur  Rpta,  te  ieh 
Spitesbardami  (sicf)  nazwał  per  Contemptnm,  y  iakoby 
mniey  godnych  nad  Siebie  mianowi^?    Stupebit  na  komisie 
Posteritas  że  przy  tak  potężnych  zwycięstwach  CoIligalAw 


ausycb,  na  calj  Awiił  głofinyoh,  sami  po  sromode  oney 
Farkuukiey  pi^ó  Campaniy  tak  nikoramnie  Btraeili  j  po- 
tracili całe  woyaka  y  wygnbUi  tak  dobrego  y  daiU^a 
łołnierza  bet  niepnyfaoieta  y  Woyny.  Ody  się  tedy  ni- 
dziemy  by£  bes  Spo8ob<}w  y  proxitnfl  extra  albo  impares 
Ooiuilio,  non  Fada  boimy  ChneAcUnie,  to  prawda  in  Do- 
mino EzieroitDDm  tegot  królestwa  sortes  dosuta  nam  od- 
dać y  permittere,  ale  łe  ie  zai  oddał  Pan  Bdg  Regnanti 
y  powienył,  tedy  nie  na  zad  Pana  Boga  oddawafi,  toby 
go  tMi  Pan  Bóg  komo  inssemn  nie  oddał,  ale  raobnnek 
X  niego  Pana  Bogn  oddać  będńe  potrzeba,  y  se  wazyst- 
fai^D  tego  cośmy  wolnemn  króleatwn  przea  Imig  Polakie 
popnysi^łi.  A  ie  rzeczono  wolnym  głosem  Senatorskim 
y  proszono  iako  o  racans  iaki,  aby  dirortiam  nie  czyniono 
inter  Httem  et  Libertatem,  nwolni6  raczey  y  nbeapieczy6 
boiącego  się  o  to  Senatora  naletało ,  ale  gniewać  się  o  to 
na  niego  y  inTectywy  stroić  in  libera  Bepea  nie  godtUo 
się.  Dziękniemy  ie  Fan  baczny  y  czole  się  ie  ioraTit  Dno 
«t  non  poenitebit  eam,  mile  ałocbamy  tego  wierszyka  Dwor- 
skiego, ale  pierwszego  słuchać  nie  chcemy,  na  którym  ten 
Psalm  zaczyna  Dixit  DnoB  Doo  meo,  sede  a  deitris  meis! 
Frzyznatemy  temo  te  Pana  ooo  poenitebit  te  ioraTit,  y  te 
został  Królem,  proaiemy  go  t«t  aby  tak  szanowd  CiTes, 
żeby  onych  non  poeniteat  ie  go  obrali.  Że  zai  oświad- 
cza się  Pan  te  ma  Pacta  ConTenta  w  Świerża  pa- 
mięci, nisko  za  to  do  ndg  opadamy,  ale  leszcze  temn  me 
dowierzamy  ai  pooddawa  y  te  maiętnoid,  które  ziemskim 
prawem  ponabyw&ł,  y  te  Pani  Naaza  miłoiciwa  w  iadńe 
Sprawy  Kptey  wdawać  Big  nie  będzie,  y  te  Yakanse  gra- 
tis będą  oddawane,  Fortece  postanowione,  y  inne  PaetA- 
rom  Artykoły  do  skotku   przywiedzione,   bo  iot   temo  15 
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ląi  b94ńi^  ąąko  to  ii«id  .poigńnsjB^^  eąaalbty  tQ  ini  pooMą/b 
wyk^nywii^?  Wdziąemaie  j  to  prajimnieiny,  ie  Bię  nam  Pan 
odiywUy  ie  w  wolności  Bi;  iey  uroizii,  a  teras  kiedyśapy 
ge  aobie  ^obrali  królem ,  nie  ipątt^mj  na  toi^  ani  aię  py- 
taąąy  iako  ai^  na  Smei  urobił.,  ale  kkp  naa  na  knUe- 
atwiętrakiaie^  Krew  Praedków  Pańskieh' azlaehedcai  ale 
y  Naaąajr  naiiiyek  Przodków  dziła  nie  mnieyjsae,  iako 
,y  Panakieh  'Proe4ków  też  u  naa  w  dzieciństwie  ezcitayit 
ignea,  a  pnoBeię  nad  nami  nczynilidmy  go  królem:  nieehfte 
tedy  Panu  9oga  7  nam  powinien  będzie^  y  fortuny  awey 
azanuiei  a  oijkogo  sobie  z  nas  lekcę  nie  waży,  którzyśniy 
•też  nie  mniey  z  Oyeów  zasłnżonych  iako  y  on  pprodsili. 


Nr.  VL 

Hfi^  ImPa  BłAzissUsgo  Sasstellana  BaadeiBinftłf  *  prsessłsg^ 
Stralnika  Eeronnsgo  w  flottaole  7  Marti]  1689. 


Zda  się  to  rzeczą  nie  tylko  przytmdnicjszą  ale  faota 
aspemm  bydz  musi  leczyć  Yalnersi  które  tak  głęboko  ma- 
lignitas  inflixit  tey  Rptey,  rzekłbym  że  per  yanas  suspicio- 
nes,  ale  widzę  że  barziey  przez  Fakcye  exetyczne,  ba 
gdyby  tylko  z  podeyrzenia  były,  w  których  każdy  baczny 
póstrzedz  może  cudzą  nienawiść,  toby  to  leszcze  było  aa- 
nabile,  pokazawszy  roanmieniu  prawdę,  którey  się  oprze6 
żaden  fałsz  nigdy  nie  może!  Ile  kiedy  się  to  ta  piekielna 
cudzych  Interessów  contagio  wkradnie  między  ludzi,  co  s% 
eupidiores  Fortunae  quam  Yirtutis,  tam  iuż  żadne  antidotha. 
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Bie  pomoe:^,  bo  BB»  «ak[ne  Dtitłtat  pMaimam  bbnj  Cóm* 
manifl  TSDMinin  «aŁ  T»lrowe  nam  tonwi  ta  hgr<tx  TMnift 
pnpiiwt  prtM  iwoti^  Podciaurch,  eb  tm  ^  faiukd*  y  r^- 
flktcb  na  tjnsstudii  do  togo  mpp«ditat.  Łeeś  iakoAotwieb 
-  pneci«3  to  Inaeeey  t>jCt»  ale  moi*,  tylko  ie  nit  maligił. 
tas  SeelMlfl  sol  mole,  bo  wuystki*  «i«ki  iwiadoaą,  y  my 
się  tego  prcw  dni  nane  napatreyli ,  ii  per  neba  qiie^« 
fortnnaa  eiitm  eadere  esŁ 

liRochay  oni  iako  cbcą  enkomisnl^  Potentatów  iwoieb 
zawsięto6ci,  prwcif  tego  nie  lamileią  pnwdnm  AimałM 
M  prtestrawonyeh  nienstninone  WKM  PHH*  Seree  ^ry- 
prowadiiło  z  gtgbokicH  Bkat  i  JaskiA,  y  triumfniąoB  Je* 
ręka  posadziła  iak  snown  na  tym  mieyaon,  t  którego  ncie- 
kaiący  prottmor  addiderat  pedibaa  alaa.  Wid^ri  to,  na  oa 
czas  dr*ący  y  owssen)  teras  waleon»y  WKH  ręki  sad^ 
Nieprayiadel,  y  Nardd  kiedy  trynmCtlne  otynU  applaoBoa 
Liberatori  sao.  Widii  Orbis  ie  nie  tylko  desperatas  Urbia 
ale  w  pat  Eginton^o  PaAstwa  a  a  nim  ei^ego  chneiclań- 
Btwa  stiUeA  Big  WK  HPMH  doskoni^ym  MBzoiytemi  ba 
dopiero  w  ten  cMs  a  międay  gór  lako  ex  Łymbo  wyglą- 
dać poczęli,  kiedyt  im  WKM  Edart  a  twaray  pallidnm  fasa' 
ginem,  y  pokaaałet  trepldantibna,  y  astawiesaie  oknpnif- 
cym  lig  okrawaniem  eo  ras  FaAitw  CbneAeiaAekioh  uf* 
oasyconemn  Regnornm  Ihraedoni,  ie  non  snnt  tnU  qma  ł»- 
decora,  y  owszem  odważnymi  edoeaisti  dsiłami,  U  m^iora 
saat  generoea  perlenia,  qnam  małe  consnita  Mearitaa.  Shi- 
sanieby  tedy  mogli  ci  ingrati  raeritomm  Indioes,  kostawti 
Indicinm  blegleyuym  w  tym  ra«nle6le  o  dailacli  wielkM 
Wojenników,  bo  eaeci  de  coloribns  Indloarfi  nie  mogą,  laka 
y  owi  co  z  Oasettów  s^dz^,  y  aesfymiif  neoy  a  daleka* 
z  bliska  zaś  farori   Hartis  i  snkcoessom  czyim   prtypatro- 
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•wtó  m%  było  tmdno,  iwłauou  owUidyiym  się  i  mioyiM 
na  miejsM  cum  veiulibiis  anfragiis,  a  iawna  Hatncldiim 
toy  Oyczyany,  y  tgabą  krwią  Fnodkdw  naasyeh  nabytej, 
a  naaią  dotąd  otrzymaną  wolnoU  o  kttirey  pięknie  laą 
mówi  in  Poblico,  ieby  tylko  n  i  e  w  1  e  o  (tie)  mgłę  umpHaiori- 
boB  ns  ocsy,  aby  nie  doyneli,  iako  uę  to  tą  wolooAeią 
poniewierała,  x  którą  byle  czyiey  wynio^oAoi  y  ambit^ey 
wątku  nie  dostało,  to  zaraz  za  granicę  na  tan^?  I  to6  to 
ieat  WHKPUH  enorme  aangrinia  pretiom  bandlowai  tak 
piesEcaonemi  intoreBBami  pnblicznemi,  y  ebwytać  praemia 
za  wolnoi6  naazg  wydarte  wolnemu  ąnondam  Bamsieokienin 
Narodowi?  Nieodwalył  oiby  Blę  był  pewnie  na  tak  nefiw- 
dnm  raptnm  y  t«n  Parysek  Neybnrski,  gdyby  go  byli  ei 
Torbatores  publicae  ŁranąDillitatis  nie  poddymali.  Alei  ie- 
Bo»  Rpta  nie  ioBt  tak  Bterilia,  toby  nie  miały  bydl  tak 
fida  fortiaqtte  pectora,  któreby  pro  Digsitate  Httia  y  Ho- 
nor całego  Narodu  nie  miały  y  u  ostatnią  sapiiai,  byta 
Pan  Bóg  dał  czas  upatrzyć,  a  apoaoby  bydi  musaą  iako 
wyctiluBtać  tycb  Heronm  głoriao  EoBtes,  iako  tu  riysię  ta 
tuitioui  Htta  WKH  dignitaa,  malerolentia  indidit  Titolnm 
Serrilia  assentationia.  ZnaA  się  ibliska  nie  anamy,  bo  nay- 
większy  Nieprzyiaciel  przyaaaó  musi,  Łem  aawsze  był  a  de- 
decore  adnlatoris,  y  abait  ambitio  dieto  teste  WKH  PUL 
Ham  a  łaaki  Boiey  tak  wiele  aaałng  w  Rzeptey  fte  mę 
z  nimi  mogę  pomie&cit  y  w  respekcie  y  łasce  WKH  PMH* 
bes  tego  rzemiesła.  Zoatawnię  to  tym,  oo  nati  snnt  nt  ao^ 
Tiant,  y  kt^lrzy  iako  Bemm  peeus,  absque  Craore  dant 
cotla  Jogo  gennanico.  Przypominam  eobie  niedawny  głoa 
profandissimae  considerationia,  a  pny  nim  infinitas  p«ric«- 
lorom   coDsegnentias ,   te  nie   po  oo  innego  Niemieocy  ka- 
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walkfttorowie  eprow«duli  sobie  wj-harowanego  do  Threnn 
freidka  na  tak  pnestronne  tey  Rptey  pasze,  tylko  teby 
nabrawBsy  sił  brykał,  a  podkowawszy  ńą  ostrym  ielazem 
koiretow^  po  słotey  wolno6ci.  Zk^d  iawsy  dowód  nie  tylko 
Berńlis  assentatioiiis  ale  eztremae  et  abiectae  aerritntia, 
tak  g{;boko  się  ingaiować  w  interessa  Bwe^  Psna,  że  bea 
Je"  ordinanso  nie  imieif  się  odważyć  okiełznać  te  marclic, 
wyuzdaną  na  spoina  Prawa ,  y  swobody  nasze.  Do  ntnsy- 
mania  tego  sknłecznieysiego  nie  znaidnię  sposobu  tylko 
cnrrite  o  CiTes  et  consniite  de  viU  et  interitn  ve8tro.  Tam 
się  każdego  virtnteB  et  Titla  odktTią,  Łam  obacsemy  kto 
eię  bawił  assentacyami,  a  kto  będzie  nkrywał  łba  nadęt^o 
niemieckiemi  Fakcyami,  tamże  porachniemy  się  kto  słotył 
WKH  y  Rptey  ea  fide  qnae  decet,  a  kto  też  za  Indaszow- 
akie  Srebrniki  y  niewolnicze  inrgielstwa  relicto  Caltn  Prin- 
cipia Teri,  adorat  Deos  alienos.  A  tym  czasem  niżeli  się 
wiosna  odkryie  piękne  to  będzie  praelimiaaiinm  wziąć  eam 
Lydinm  lapidem  na  ktdrym  każdego  kn  Sobie  wiarę  i  mł- 
łoić  ko  Oyozyznie  rozeznać  WKM  będziesz  raczyL  A  po< 
niew^  sie  ważyli  spisowa^  i  podpiaować  clandestinas  &- 
ctiones,  to  znać  że  y  nocivas  machinationeB  contra  Httem: 
czeinnszmy  się  też  nie  mamy  spisać  iawnie  pro  defentio- 
ne  Httis  ofTensae  et  libertatis  oppressae,  lepiey  ie  się  po- 
znamy wcześnie,  zebySmy  gotowemi  poszli  w  Pole  ad  dis 
indicandnm  którzy  są  seryatores  legom  a  którsy  zaft  Eva^ 
sores  earam. 


Nr.  Vn. 

Z  miDDtj  poprawiana.     Z  Rkpa.  Wll.  47.  IŁ  6.     . 

CI>oidHleiile  o  SaTmla,  pnwdepsbbałe  Uft  iBgnslojO.  TuutflH 
dla  U  lUrtlJ  UM. 

Comitia  Regni ,  licet  fanci)Bqiie  eine  effectu  protracU 
faerint,  metiorem  tamen  licet  eoram  polliceri  progreanun. 
PoitquaiD  enim  In  apertam  molidonea,  ultra  detectu  oconlbi 
characłere  correapondentias,  Dominonim  Sftpiełutnua  «t  Ln- 
bomirscii  Snpremi  Mareechalu  prodierint,  in  prmeiudicinm 
Regiae  Maiestatis  et  Reipcae,  iam  Ordinee  optime  infor- 
mati  eunt  de  cansU  tam  dintnrnamm  contradictionam  in 
materia  PrincipieBae  Neobnrgicae.  Quas  ąnidem  molitio&ea 
ticet  Serma.  MaiesUs  per  bonitatem  etgeninm  innatae  cle- 
mentiae  nolebat  Seipcae  detegere,  ipei  nibilominus  nitro  ad 
stuporem  oinniiun,  sic  Dirina  nrgente  providentia,  confeau 
ennt  die  hesterna,  ore  Domini  Sapiebae,  Thesaorarii  Hagni 
D.  Lithniae,  prodnzernntąue  certom  Scriptnm  iaratae  Cołli- 
gationis,  sstig  artifioioae  snbtiliter  et  iarolute,  in  Ordine 
ad  Electionem  Regnautis  fiitarl  formatnm.  Quod  poatąnam 
Ordo  Equester  et  Senatoras  cognoveniot,  aegre  concesaenint 
at  ad  fioem  ueque  perlegi   potoieeet 

Tandem  perlecto  ommes  infremnenint,  Crimeu  *per- 
tum  et  confeBBnm  clamitantes ;  nonnnlli  indicium  ac  poenaa 
de  personie  eornm  poscentei,  alii  elementiam  Regiam  invo- 
cantes.  Videre  tum  erat  mntstoe  dictorum  Halcontentonun 
vnltus  omnibuB  insligaotibaB ,  nemine  enccnrrenle,  praater 
dnoB  Nuntios  Terrestres  ex  Litboania,  Smolenscinm,  et  D4- 
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btvwtęiaai  rtiptonm  unn  buomai  Cotnitwnir  et  oBi  pcft- 
DATenti  pMata  mox  obieetnm,  qiiod  ab  Inąniato  8*^  Im- 
(Utor  ąaiea;  dbUdb  tsnnn  Bon  modo  BDfBciente^  aed  nw 
honettas  adtulite  ezcnssndmn  nttionM;  ezindegaa  Ordina 
Sqaestri  poetuu  nugia  asgiiąiie  urganto,  Sna  Haieatas  ex 
bMutate  innata  Promocialea  Sesaiones  pro  die  hodiatMi 
moderandia  at  pacandis  animis  deatloarit,  in  ąntbot  praC' 
cipoae  Hiaoria  et  Ifaioiia  Fołoniae  tnm  et  LitfaoMa  poiiori 
ex  parte  commonis  deciaio  allata  eit  ad  Seoatim,  ąmte- 
nos  praediett  Ualcontentl  Bapplices  deprecentur  Snata  Ha- 
ieaUtem.  Quodsi  hoe  praestare  detrectaTcrint,  Tal  impadire 
stndnerint,  ConfaaderatioDem  cirea  aaaiBtentiam  8.  R.  Mttia 
et  tnitionem  Jarinin  eaedem  Proviociae  obtnlernnt  ragando 
Sacram  Httam,  ąnateniiB  Oeneralem  Palatmatnnm  et  Ter- 
rarom  convocet  espeditiODem  in  campnm ,  pro  amonadia 
intemia  malis  pancomm  ingenio  caaaatis.  Interim  in  Comi- 
tiis  aerio  tractator  de  conatltionibDB,  ąnibna  talaa  aiuiiB  ne 
in  poatanim  fiabt,  comprimi  Ysleant.  Jam  Tero  Seeretariaa 
Dni.  Lubomirscii  redargntoa  Anthor  seriptanmi  oecnlto  cha* 
ractere  literamm,  tanqnam  Perauna  SpiritnaliB  anb  Spiii- 
tnall  loci  Ordinarii  arreato,  iadicandoB  detinetar. 


LUt  Jisomeioi  Fana  Saplałiy  Wojawadj  ^la&iUago  Batmau 

WUlUsgo  ŁitainUisD  &o  JP.  tTnlobomkiago  Tojawodj  Trwklago 

pUa«7  kUrf  irjiai  tan  SafaaŁ. 


Nie  ładnej  iniquitati  tempomm,  ani   Inridiej  Indzki 
powintenei  WH  Pan  impntare  ale  sobie  lamemi^  ie  praet 
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rninę  houora  m^o  Siakateń  sobie  Grescendi  Hateriu,  bo 
napełniteA  CrimiDatioDibns  przeciw  mnie  nszy  JKH  y  aiy 
RzecEypospolitf,  &  to  u  moje  DobrodaieJBtwa  kUreA  b  hoj- 
Dey  odbierał  ręki  mojey.  Skrypt,  do  którego  weapdł 
2  JPanem  Podskarbiem  Litawskiem  inamy  mą,  podpiatdel, 
criminari  ważyłeś  Biq;  in  agraratioDem  WHPan  sana  pu- 
blice pro  crimine  osnać  Bwdj  podpis  non  orrabnisti,  y  u 
to  intendebas  żeb^my  per  veBtigia  WHPana  toł  drogą 
ab  omnibna  Statibns  naasnkaną  do  przeproBsenia  poBtU,  eri- 
minis  innosij.  Nuż  gdyś  per  CircnIoB  ab  actiTitate  y  ab 
honore  odtrącić  chciał,  jaka  była  przeciwko  nam  WHFana 
activita8,  żadna  przytem  konveT8«cys  nie  była  w  którayl>yi 
nie  szacował  bonom  i  poBtępków  moich ,  nie  tylko  crimi- 
nationibOB  ale  nsqne  ad  convitia,  przeciwko  prostym  li- 
dziom  niegodne. 

Kto  wyliczy  noTissime  list  ręką  własną  WHPana  |h- 
sany  jako  mnie  ingerit  conTiotia  ie  mnie  ndajesz;  y  aa- 
wziętości  moje  chyba  fata  poskromią  a  to  im  per  extmiiB 
łiamulec  przybrać  obiecujesz.  Akta  moje  cnotliwe  pnaa 
list  WMPan  opisywał,  że  są  nugae  nngaram,  Przysłidet  do 
mnie  WMPan  Jegomości  Pana  Podkomorzego  Potockiego 
z  tern  abym  obietnicom  JKH.  nie  wierzył  y  w  niczym  fa- 
vorom  Dworskiem  nie  nfał  a  n  Dwom  weBp<ił  z  JPanem 
Podkanclerzem  aeseknrowałefi  sig  że  mi  wierzyć  nie  po- 
trzeba w  niczym.  A  za  się  to  godzi  Pana  Comittere  z  Pod- 
dimemi,  a  co  więkeza  his  actiboB  potrzebujesz  aby  kral 
JH.  WHPana  uczynił  nad  mnie  potentiorem,  clicąc  pokazafi 
ąnantnm  potes  et  audes  przeciwko  mnie.  Zaprawdę  n>S^ 
WMPan  nie  hyUi  mi  groźny,  a  choćiaszby  WHPana  po- 
tentissimum  uczynił ;  wiem,  żeby  tego  WHPanu  dokazywać 
nie  pozwolił  (dnlszego  ciągu  nie  ma). 


z  minut  z  kaDcelKryi  Król.  poebodiącycb.  Z  Rkp.  WiL  47. 
n.  8,  9  i  10. 

Conitltnelł  o  OmSiuBtltj  Stutćir  BiHiTpnpallUi]  0Ud«n  prM> 
eiftau  nU  HOBoludewku,  lii1»  rif  ptn  eontnrU  upliniU). 


Uwaiaiy;  Stanjr  Reepłe;,  te  iako  boDs  malaąne  No- 
stn  do  Rsepley,  tak  wsaiemnie  Rzeptey  do  nu  naletą, 
zachodiące  z  lakicbkolwiek  okazyi  niesmaki  j  nrasy  Na- 
sze 7  NaTiainieyszego  Domu  Naszego  za  swoie  wbune 
przyigły,  y  ze  wszelką  Synowska  oAwiadozyly  si$  y  ofla- 
rowi^  Łarlivo6dą:  Uy  za&  wygodzie  y  potrzebom  pu- 
blicznym Nas  bes  przestanku  sacrando,  wszelkie  mimo  się 
pnAciwszy  iale,  na  samych  cnych  Synów  Oboyga  Narodów^ 
Korony  y  WXL.,  staroiytney  przestswaiąc  miłoAci  y  wdzię- 
cznoAci,  na  Nich  perennem  felicitatem  et  secnritatem  Dorna, 
Fortan  y  szczęśliwych  dni  Panowania  Naazego  fnndniemy: 
Czego  Nam  też  Stany  Rzeptey  in  virtate  wszytkich  Gon- 
foederacyi  y  Constitncyi  1662  et  Pacificstionis  internae 
1673  dotrzymać  aaoro  sancte  pnynekai^;  laMa  iednak 
per  omnia  libera  Electionis  LegibnB.  A  te  listowne  pnez 
Pisma  y  Cyfry  cum  Ezternis  correspondencie  zwykJy  hy- 
waA  intemae  secnritati  Państw  tych  bardzo  szkodliwe,  Tedy 
wamiemy  mncą  terażnieyszego  Seymn,  aby  Ładen  cni&s- 
cnnąne  Statns  et  conditionig  nie  ważył  sig  nigdy  a  Postron- 
nemi  trzymać  Cointelligentias,  y  Cyfer  QQocnQque  praetexln 
załj^aA,  Snb  poenis  per  Łeges   descriptia,   ad  • 


sio 

Urodzonego  Jnstigatora  vindicandia.  A  dopieroi  sa  granice 
na  Dwory  Panów  postronnych-  Senatorom  y  TJncędnikoin 
Ordiiiis  Senatorii  (quoTie  praet«xta)  bez .  (Conaengn  caley 
Bzeptey)  dozwolenia  y  Paszportii  Naszego  wyieidiać  od- 
tąd nie  będzie  wolno.  (Urzędnikom  zaś  Koronnym,  Staro- 
stom y  innym  Ordinis  EqaeałriB  et  eniuBcanqne  3t«tiu  et 
condłtioniB  bea  Paszportu  Nawego).  Więc  ani  i  Pw^tmi, 
Ablegatami  y  Rezydentami,  abo  Sekretarzami  Postronnemi 
do  Nas  przyieidtaiącemi,  (po  oddanycb  sobie  Wizytach) 
ładnych  praktyk  nikt  czynić  nie  będzie  się  waijŁ  A  to 
stosaiąc  się  do  Confoederacyi  Anni  1666  et  1674  y  rigo- 
rem  onych  zakładaiąc  Tudzież  wu«lkie  takazane  prawem 
y  szkodliwie  Nam  y  Rzeptey  wolnościom,  Spiski,  casauie- 
my,  (y  ktobykolwiek  one  in  poeternm  ctynić  y  fabrykować 
waiył  się,  ipso  facto  Jnfamig,  et  pro  hoate  Patriae  cenaen- 
dns)  y  wszystkie  pochodzące  z  iakichkolwiek  oeeasii  offea- 
siones  wleczncmi  czasy  umarzamy. 


Nr.  X. 

Z  odpisu  sptiłcz.  Z  RkpB.  WiL  47.  IŁ  7. 

(Frojakt  losfadwacyl  Iłaienla*]  prieolw  .Splakewym"). 


Hy  Rady  Dnchowne  y  Świeckie  Koronne  y  WXL. 
y  wszystkie  Stany  Rzpłtey  na  Seym  Walny  Warasawski 
za  TTniwersałem  JKHci  pro  die  17  Xbria  zgramadione, 
Uwał&iąc  niektórych  Civiuro  tey  Oyczyzny  zawzięte  y  spny- 
sięgłe  in  erersiooem  wolnotcl  et  liberae  Electionis  Hachi- 


DamenU:  lfaprz<id  przez  formalną  coninracią  rękami 
lcbMHci<łw  PP.  Kazimierza  Sapiehy  Woiewoily  VileA.  Het- 
mana WXL.  Wipllciego,  Harcyana  OgiAski^o,  Kanclena 
WSL.,  BeiK^ykt*  Sapieliy  Podskarbiego  WXL.  podpisana 
kturą  seąuitnr  mntatio  Statns,  everBio  Tbronn  JKHei  szcię- 
iliwie  oam  paniiiącego  przeniesienie  się  wolney  Elekciey 
od  Stanów  Rzeptey  et  praerogatiyae  baidego  Szlachcica  ad 
soetus  et  arbiłrinm  paucomm,  kiedy  kilku  ini  sobie  eli- 
gfiidi  RegnantiB  UBurpnią,  całey  Rzept«y  parendl  et  ser- 
vicndi  neceBsitatem  imponunt.  I  labo  wszytkie  coDYenticata, 
y  cokolwiek  claaBum  et  secretnm  a  Hepca  est,  dosyć  ati- 
rowo  Prawa  Oyczyste  obostrzyły,  osobliwie  ieduak  w  tey 
materiey,  khira  się  tyka  pupillam  et  delidam  wolnodei,  li- 
beram  Electionem,  o  ktdrey  etiam  snb  interregno  Spiskdw 
żadnych  formować,  a  dopieroż  stante  vita  Principia,  etiam 
mówić  nefsB  eut  et  hoBtile  in  Patriam,  ai  atanłe  felicis- 
sirao  regiminc  JKUci  PNH.,  którego  sobie  8naveB  rerum 
babenaB  emakuiemy,  ważyli  się  per  calcata  Diviaa  bamą 
naqiie  Jara,  formalna  pancorom  conBcientia  macbioari  Ele- 
ctią,  excludowa6  Piasta,  emolumentis  się  dzielić;  Comi' 
poodeacie  sekretne  foTere,  arcannm  bod  reyelare,  ieden 
priy  drogim  stawać,  atramqne  sortem  commnnem  faabere. 
Co  wszystko  w  Spieku  tym  wyrażone  nie  tylko  directe 
przeciwko  HaitBtatowi  modemi  feliciter  Rcgnantis,  ale  prze* 
ciwko  Oyczyznie  y  swobodom  iey  impie  pactnm,  wzrusza 
2  fundamentów  swoich  Teterem  CiTitatis  Statum,  wszystkie 
priiwa  y  cardinea,  na  których  wolność  y  aequalitas  sawisła, 
z  gmntu  łamiąc  y  psuiąc,  które  przeciwko  takim  wazytkim, 
iako  contra  hostes  Patriae  consurgere  każą.  Widząc  przy- 
tym,  iako  ciż  Ii^hMMc,  osobliwie  wzwyż  mianowani  Icbmc 
PP.  Woiewoda  WileAski  y  Podskarbi  WXL.  vocata  in  fio- 
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cietatem  moliminis  conscientia  et  opera  ImciP.  Marsgałka 
W.  Koron.,  który  eo  fine  za  granicei  bez  opowiedzenia  się 
Rzeptey,  ad  Extero8  Prinoipes  ieżdził,  przez  osobliwe  Sab* 
missie  obowiązali  się  Ministro  Xcia  JMci  Neyborskiego, 
umyślnie  tu  na  Seym  ad  turbanda  Reipcae  negotia  zesłane- 
mu, (czego  są  originalne  documenta  y  Cyfry  Sekretarza 
JmcP.  Marszałka  W.  Kor.,  do  których  klucza  oddać  nie 
chcą)  za  60*°  Ryńskich  przy  Interresaoh  iego  stawać,  nie- 
tylko  consilio,  ale  etiam  si  opus  fuerit,  armis.  Jakoł  do- 
zni^  Rzeczpta  fatales  tego  obowiązku  effectus,  kiedy  tak 
dobrze  Principała  swego  interessu  broniono,  te  zapomniaw- 
szy własney  Oyczyzny  Conserwaciey,  która  omnium  chari- 
tate  complectitur,  nietylko  statuere  quidquam,  ale  inaudito 
przedtym,  y  w  żadney  inszey  materyiey  nnnquam  praeti- 
cato  zelo,  przez  całe  06m  niedziel  czytać  nawet  de  interna 
securitate  Proiektu  nie  pozwolili,  którym  sobie  Rzeczpta 
per  circumscriptionem  Dóbr  Xięiney  Jmci  terażnieysz^ 
Neuburskiey,  ex  quo  extra  aequalitatem  się  et  paritatem  in- 
ris  et  poenae  wyniosła,  temi  tylko  dwiema  punktami  ab 
intra  cavere  chciała:  Naprzód  aby  Oekonomi  tych  dóbr 
bene  possessionati  byli;  potem  aby  Commendanci  na  For- 
tecach Rzeptey,  ewakuowawszy  praesidia,  przysięgli,  y  od 
niey  samey  y  JKMci  dependentes  byli. 

Uwaiaiąc  zatym  naprzód  tak  szkodliwy,  et  directe 
contra  Mattem  et  libertatem,  kilku  tych  Domów  Spisek, 
widząc  lako  ani  dobroć  JKMci  PNMM,  który  immortali 
exemplo  amoris  in  Patriam  wszystkie  krzywdy  y  żale  swoie, 
które  z  okazyiey  violatorum  sponsaliorum  Nayiaśnieyszego 
Królewica  Jmci  Jakuba  pateruum  cor  JKMci  petebant,  za- 
raz na  początku  Seymu  circa  primum  zelum  żarliwych  gło- 
sów Rzeptey  darował,  ani  ullae  rationes,  ullus  legum  respe- 
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ctng  foederaUs  IcLmciów  conacieDtiaB  moTere  nie  miigł, 
aby  nani  inłenia  defeoBionis  anna,  manimenta  securitatie, 
przez  coutradictią  nie  brali,  przez  co  naoatatek  Tractatas 
Seymowania  abmmpi  musiał,  biorąc  to  sobie  ad  integram 
Rempcsm,  aby  ona  in  eo  casn  Bobie  radziła.  Sprzysi^gamy 
Nc  y  sumieniami  Naszemi  obligniemy,  a  to  in  fnndamento 
wszytliicli  Coafoederacyi,  Juramenti  8enatorii,  et  Tincnli  fi- 
delitatis,  circa  tnitionem  Maiestatn  y  DoatoieAatwa  JEHci 
circa  liberam  Electioncm,  przy  prawacb  y  Swobodacii  tey 
Rzeptey,  miłey  Oyczyzny  Naszey,  ad  eitrema  stawać,  prze- 
ciwko tym,  ktdrey  osobliwe  od  Bsept^,  directe  przeciwko 
niey,  lubo  prawem  zakazane  formoi^  Spiski,  siebie  samyeh 
a  communioae  iey  wył^czaią,  nową  iaką6  Electią  stante 
vita  Principia  machinantiir,  w  Tractaty  cum  Ezteria  przez 
Cyfry,  y  foedis  PactionibnB  wchodzą,  kontrakty  stanowią, 
innocentiam  Coaailiomm  y  ci^ą  Rzeozptą  Tcnom  exponniit, 
et  aliena  Dominationi  gratantnr,  y  którzybykolwiek  przy 
nicłi  Consilio,  operę,  ałbo  inszym  związkiem  stawaiąc, 
tycbie  Hachinacyi  in  Repca  byli  rei,  iako  contra  hostes 
Patriae  consnrgere,  wzaiemnie  ich  a  consortio  et  commn- 
nione  Rzeptey  esclndere,  dawne  Prawa,  Spiski,  Confoede- 
racye,  v  Rzeptey  uchwalone  na  obrona  wolnoAci  y  bezpie- 
czeńBtwa  Oyczyzny,  przeciwko  Nim  reaBsniniąo,  sgodnie 
y  nierozdziebie  iedno  rozumieiąc,  pro  tKino  et  tnuiqnilli- 
łate  publica,  ieden  drugiego  nie  odst^niąc:  deklamiąc,  in 
poty  Bi^  z  tey  Naszey  Confederaciey  nie  rozwiążemy,  pdki 
Hachinatores  contra  libertatem  et  Uaiestatem  tanquain  per- 
duelles  osądzeni,  y  Dobra  ich  oddane  nie  będą,  y  p<}ki 
Rzpta  de  intcgro  od  tych  Machinacyi  nspokoiona  nie  bę- 
dzi<i.  Czego  wszystkiego  ie  sobie  spoinie  dotrzymamy,  tak 
Nam  P.  Boże  dopom<}ż. 
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Z  odpUn  Bptilcz.  Z  Rkps.  Wił.  47.  II.  11. 

(Pismo  Btroniiicte  pneciwników  kidla). 

(Siołkoinklegs  wyblBgUw*  WTUiaiuklt,  dlą  eH|0  Baja  HmD. 


Etncidstio  reUoyey  snb  pruMitD  qaui  tnendie  li- 
bertatii  ut  utajenie  konceptów  uwsigtyeh  In  evArrioiiem 
Status  tey  RzeciypoBpolitey  rosnaconych,  qtiiBi  nib  nonim 
prawdziwe;  Relacjey  na  Seymiki,  podaie  się  odemnie  8ta- 
Disława  SiołkowBkiego  Stolnika  WilkomlrBkiego, 

Nie  atramentem,  »le  atra  menta,  opiaana  l^igoedia 
Seymn  rozerwanege  wyaria  in  pnblioam,  nad  ktdr^  opła- 
kiwać conditionem  ten^Mnun  nalegałoby,  gdyby  eadem  Sde 
Spym   ed  kogo  opisany  b^ł,   ąm   aotivitate   odpimwwwsay. 

In  canaa  Dtvi&a,  o  ebwałę  Bolą  s  Toronowniui^, 
gdy  wyrzekł  wielki  w  Oycsysnie,  Notabilis  meritis,  virtat«, 
pietale  et  subsetlio  Senator,  Jeg.  Mc.  Xi^  Opaliftakf,  K- 
skup  Chełmińaki,  nie  rzekę  tych  słdw,  których  aalfyvB 
wdowa  jedna  aut  Princeps  esee  deaine,  ant  inititiam  idai- 
nistra:  oppresBUB  ob  liberam  vooem  wynedł  e  Iiby  Ssaa- 
torshiey  oonvioiis,  fankami,  treaakiem  szabel,  v  oatatko 
b^rai  tiovrj,  te  trzeba  głowę  tą  noi^wBiy  ninoiA  pod  aogi 
JKMci;  a  przecie  stante  wolnego  głosu  enormianma  ag- 
gravatione  Senatoria,  Bcyin  owali  Anty . 

To  pewna,  ie  w  sprawie  Neybnrskiey  proiekt  do  k«a- 
stytnryey  smierzaiący  in  conTnlaionem  praw  ZiemAich,  aa 
wyzucie  z  Dóbr  Ojczystych  Xiciny  Radziwiłłówny  y  Sne- 
cessoró^,  zatamował   całego   Seyma   szczę&liwoM;   pneeiv 
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ktdremn  praez  dłngi  czas  rationibiiB  ralidis  odpowiadaliśmy 
posłowie,  y  kontradykowaii  nie  w  kilkn,  ale  w  dwndzieatn 
piącin  08<ib ;  a  luboby  y  iednego  posła  lak  waioa  powinna 
bydż  contradictia,  iako  wszystkicfa,  przecie  konstitncye  czy- 
tawBzy  z  tym  się  odezwano,  ie  gdy  się  większa  cz;6ć  zgo- 
dziła, nie  powinniśmy  kilkn  słuchać :  toć  iuż  pluralitas  ro- 
tornm  indncebatDr  na  wolnego  głosu  oppressią,  et  contra 
iiis  Tetandi. 

Atołi  y  Sam  J.  K.  M.  Pn  naez  Miłościwy,  widsąc 
ie  to  nie  kilka,  ale  kilkadziesiąt  Posłiłw  wielkie  mających 
po  sobie  racye,  kontradyknją,  y  przy  prawie  statecznie  sta- 
waią,  po  trzykroć  ore  Piecz^tarza  Koronnego  od  Tronn 
elementer  declarować  raczył,  że  wszystkie  swoie  y  domn 
swego  niesmaki  t>ono  pnblico  damie;  lecz  Ictimć  niektórzy, 
będąc  tylko  pars  Reipcae,  deklarowali  iakby  Imieniem  ca- 
łey  Rzeczypospolitey,  że  labo  J.  E.  M.  damie,  ani  iednak 
będąc  corpDs  Reipcae  indlYisibiłe  cDm  Haiestate,  darować 
nie  mogą  y  nie  chcą.  Gdy  tedy  racyami  nas  przemddz  nie 
mogli,  rzncili  się  ad  convicia,  scommata  na  nas,  potjrm  na 
cały  naród  W,  X.  L.  na  Trybunał,  na  Woysko,  y  na  wszel- 
kie snbsellia,  na  Icbmciriw  Panów  Hetmanów. 

Rzucili  się  ad  criminationea  znać  confictas,  bo  pro- 
dukowali Cyfry  jakiegoś  Włocha,  który  sif  do  nich  sam 
znah  Takie  allegowali  list  iakiegoś  Marcinkowskiego,  w  któ< 
rym  obiecuie  przywieść  do  tego  Marszałka  y  Trybunał  Ko- 
ronny, Ichmciów  P.  Sapiehów  y  Woyska  Litewskie,  aby 
Xiążęcia  Lotha ryńskiego  w  5000  Raytaryey  wprowadzili  na 
królestwo,  byle  mu  za  to  dano  dwieście  Talerów.  In  cri- 
mcn  obrócili  Skrybt  IcliMciów  Panów  Sapiehów  JMci  Pana 
Kanclerza  WXL.  pro  firmando  Dominio  J.  K.  H.  et  tnenda 
post  sera   fata    libera    electione,    nasywaiąo   go    Spiskiem; 

15 


Nr.  XI. 

Z  odpien  spiecz.  Z  ^pa. 

(Piamo  BtTOnnieM  pr  -  ; 

(Sułkamkiige  wjbUgUw*  lyt.  -  .-^ 


Elacidatto  nl»f  .s,  odstr^ 

bertttii  ii>  Btalea*  ^ciom   nie  powiv 

Stotoa  tef  Bmr  ^u  zoKlazła  niewinność  obrou^ 

prawduwof  P  ^uiflzyą  swotą   circuloa  8oiverc  mii- 

niaław*  Sw' 

Ki'        ,^  fiię  nie  powiędło,  alia  via   na  honor  oalegt 
Soywi      '  rt-lŁD-ł  y  Wojska  y  Trybunałów  effusi,  y  Iftimdu* 

^..J"   jft-  potrzebnie,  aby  Hetman  Koronny  w  Trybu- 


S'     ,^  ''''^^ki  ZHŚ  za  mandatamy   na  8«ymie   otlponiad^ 

^   -fgg  ponieważ  była  przeciwko   wszelkim   prawom  et 

f*      y  HK  ojipretiai^  wolnego  ^obu,  (bo  Hetmańska  wła- 

f^^jko  post  anionem,  w  Zamoyskim   ad   eubeidium  li- 

''^IJB  evocatH}   JMc  Pan  Woiewoda  Hiiski  Hetman  Wielki 

.^ony  w  głosie  swoim  powiedział,   ie  Hetman  powinien 

^jiić  lolniurza,  y  czynift  z  niego  spra wiedli woiłi,  ale  sam 

j^  niego  odpowiadać  nie  powinien ;   ieżeli  Łei  kto  z  Sądn 

g:e  konlcnt,  tedy  na  to  e^  komiasie  y  Si)dy,  JMc  l*iin  Wi- 

jii^ski,  Hetman  Polny,  ieżii  się  poddawnł  pod  mandnty,  tedy 

tako  eubaltemuB  y  sądów   w   ręka   nie   maiący,   Imiiniem 

^Yielkicgo  Hetmana  ani  deklarować,  ani  derogare  poteatati 

icgo  nie  mógł.  JMc  Pan  Krakowski  non   videbatu>'   appro* 

bnre  convu]sioncm  Praw  y  wtadze  w   Wielkich   anlecesao- 

rach  swoich  longa  serie  conservata,    kiedy  się  abacntowal. 
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»re   z    nieoszacowanym    kosztem    claieniy ; 

'^  8uam   praedam    faciunt,    niżliby    się 

*e88a  mieazid  y  osadzić,  aby   przy- 


''ą   moiego   powrotu,    restabat 

^0  intim  odłoioDe.   Factnm 

y^^  *  ida  byi^  atoli  ie  ten 

ałe^  kolkgów  moich  do- 

conspectu  TMjwił   mę   s  Jmó 

^jrywatnym    nawet   .  "^^  ^Hlyńakim, 

coraz  n   Iclimciów   nowe  crfei*  nomociiików 


mana,  sine  affectu,  (nie  tak,  iako  mię  atra  oniu      ■^* 
iakoby  feroci   vu1tn  et  atrociori   sensu),   et  sine 
wyszedłem  z  protestatią.  Wyścia   mi  nikt  nie  bronsT 
mnie  nie  liamował.  Sam  tylko  JmcP.  Podskarbi  WXL.  J^ 
do  kraty  rewokuiąc  mnie  do  Izby  Senatorskiey.  NlepMw^ 
potym  JmcP.  Marszałek  Poselski   propior  naszedł,   %  tem 
słowy:  żem  zaprosił  Jmc.   Pana  Podskarbiego  do  W[asa. 
moi&ci]. 

Nie  wyieżdiałem  iednak  2  Warszawy,  iako  inni  przed - 
tym  czynili,  gotów  będąo  restitnere  actiTitatem ;  owszem 
nazaintrz  wezwany  od  Jclimciów  Pftnów  Sapihów,  oompand 
n  X.  Jmci  Primasa,  przed  którego  Pirimicialną  (tak)  Po- 
wagą oświadczyłem  aię,  ie  non  alieno  impulsu  albo  arbi- 
trio  wyszedłem,  ale  szczególnie  derpieó  nie  mog%o  tych  kil- 
kunastu niedziel  convicia  in  oppressionem  wolnego  głosu, 
et  tot  contemptus  wolnego  Narodu;  odwiadczyłem  się  y  z  tym, 
że  nie  ia  rozrywam  Seym,  ale  ci  Ichmc,  którzy  przycłiodz% 
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któij  Skrypt  ie  od  mib^  Jofamoidw  por  copiftin  w  Gro- 
dnie praw  rcue  Zi^t^a  PrynuK  był  presflntowmo/  KJHcv 
acceptDiR«ł  y  byt  kontent  a  niego,  wywiadu  IclinU  piUioe. 

Ważyli  si^  tedy  IcłtnM,  ktii^  aobie  w  tym  proi«k- 
cie  y  w  tych  krymiuałaoh  comfdMetwnl,  nietłyehanego  ni- 
gdy w  tey  Oyczyzuie  poBtępko,  te  w  Sfnatonkiey  labie 
uozyiuwBey  Circuioa  przat  Narody,  centra  eainia  iara  ear- 
dinalia,  chcieli  Ichmścidw  Pan<łw  Sapieh<łw  ak  actiritato 
liberae  vooJB,  ab  aeąuaUtate^  ab  oStciie,  odatręeK}^;  nontia- 
to^  noD  iore  victos;  ale  %lą  lebneiom  nie  powiedł«,  bo 
we  meyalkich  trwob  Narodach  snalasła  aiewńuDoM  obrona 
y  k(Kitt«dykcią,  is  z  kosAisy^  swoią  cirenloa  solT^re  aa- 
eielL 

I  to  gdy  si^  nie  powiędło,  aUa  m  na  boaór  eałoco 
:Niłrodn  WXLo^  y  Woyska  y  TrybnnaMw  eSwi,  y  IcbniUw 
P.  Hetmaa<$w  potrzebniy:,  »by  Hetman  Koronny  w  T^bn- 
oale,  Litew^i  zai  za  masdataaiy  na  Seymie  odpowiadaŁ 
Th  noYitas  poniewaŁ  byja  przeciwko  wezellum  prawom  et 
praxim,  y  na  oppreeai^  wolnego  głoan,  (bo  Hetmańaka  włn- 
<]za  prędko  poit  oniooem,  w  Zamoyikim  ad  BuLiaidum  !!• 
bertatiB  evocata)  JMc  Pan  Woiewoda  Koaki  Hetman  WialU 
Koronny  w  głosie  ewoim  powiadzia/,  ia  Hetman  powinien 
sądzić  żołnierza,  y  ciynió  z  niego  sprawiedliwość,  ale  aam 
za  niego  odpowiadać  nie  powinien;  ieżeli  tei  kto  z  S^ds 
n'e  konteat,  tedy  na  to  eą  komiasie  y  Sądy.  JMc  Pan  Wi- 
liński, Uelman  Polny,  ieżii  siq  poddawał  pod  mandaty,  tedy 
iako  Bnbalteniue  y  sądów  w  ręka  nie  maiąoy,  Imicaifln 
Wielkiego  Hetmana  ani  deklarować,  ani  derogare  poteatatł 
iego  nie  mćgł.  JMe  Pan  KrakowBki  non  ridelMitar  appro- 
bare  conTnhionem  Pmw  y  wladte  w  Wielkioti  anłeceeso- 
rMb  swoich  longa  serie  conBerrata,   kiedy  się  at»entowaL 


2a  tmym  wtadu  HetmuHiw  wntałib;  redacts  enb  Tiibm- 
nal  caoMS  dicentitiiił,  et  iuter  continuw  erimmatlonef,  ve- 
sas,  zostałaby  na  ktMym  Sejmie  oddalona  ab  aetlviłata 
Yoeia. 

Tak  inter  continna  conyicia  pnei  niedilel  pletnaActe 
wpnód  fr&terne  byli  wspomnieni  Ichmó  od  wielu  Ichmci 
Senatorii  7  od  nas  Equestris  Ordinis,  aby  desisterent  a  eon- 
Ticiie  et  contameliis  całego  Narodn  et  magnornm  Noini- 
nnm,  iwłaszcza  in  conspectn  Uaiestata  Pańskiego,  ooby  aic 
nie  godziło  w  prywatnym  nawet  Domu  nosołwja.  A  po- 
tym,  gdy  corai  n  Icłimoidw  nowe  orescebant  farentie  na 
bonor  Narodn,  Civinm:  Ja  Siołkowskt  obsiernie  wywiódł- 
szy wszystkie  scotnmata,  disbonor  maiestatn  J.  S.  H.  Ue- 
siones  Narodu  WSL.,  Trybnnała,  Woyska,  JmciPana  Het- 
mana, sine  affectn,  (nie  tak,  lako  mł§  atra  opisano  mente, 
iakoby  feroci  Tnttn  et  atrociori  aensn),  et  sine  pasione, 
wyssedłem  z  protestati^  Wytoia  mi  nikt  nie  bronie  nikt 
mnie  nie  bamowri.  Sam  tylko  JmeP.  Podskarbi  WXL.  szedł 
do  kraty  rewokttiąe  mnie  do  Izby  Senatorskiey.  Nieprędko 
potym  JmcP.  Marszałek  Poselski  propior  naszej,  1  temi 
słowy:  feem  zaprosił  Jmo.  Pana  Podskarbiego  do  W[a»a- 
motel]. 

Nie  wyiełdlałem  iednak  a  Warssawy,  iako  inni  pned- 
tym  ezynili,  gotitw  będąo  restitasre  aetiritateiit;  owszem 
nazaiutrz  wezwany  od  Jełimddw  Panów  Sapłhów,  oomptnć 
n  X.  Jmci  Primaea,  przed  którego  Frimicislną  (tak)  Po- 
w^q  oiwiadczytem  alg,  te  non  ^eno  Impnlsn  albo  arU- 
trio  wynedłem,  ale  szozegdlnie  eierpi«6  nie  inogy)  tydi  kil- 
konastn  niedziel  conncia  in  oppressionem  wolnego  głosn, 
et  tot  contemptOB  wolnego  Narodu ;  o6wiadcsyłem  aig  7  a  tym, 
że  nie  ta  rozrywam  Seym,  ale  ci  Icbmc,  'ktArsy  prqroliodz\ 
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do  mnie  y  do  innych  koUegiiw  nassyoh  pięńoiuny  pod  no* 
y  trzcingmi  nakiwali,  łe  Jmć  Pan  Marusłek  Poaelski  pned 
Euiadaniem  w  Izbie  Senatorakiey  od  Posła  do  Posła  cłio- 
dzit,  ioformniąc,  i&koby  przeciwko  mnie  y  innym  stawat 
y  wesować  mieli;  sam  też  zawsze  nas  wezow^,  konstytn- 
cie  violenter  tak  wiele  razy  ciytań  novis  contra  dicenfibos, 
reclamantibos,  usiłował ;  łe  conŁn  prasim  w  mowie  swoiej 
KJM.  y  Królewic<iw  Ichmciów  wzi^ł  et  praeaentiam  onyeh 
reąuirebat;  że  mnie  samego  wycłiódzącego  z  protestati^ 
temi  słowy  wyprawił;  Idż  do  Diabła.  Wiera,  że  się  Pan 
Wda  Wiliński,  (komu  ten  script  atra  pisany  zanucą),  do 
tygodnia  absentował  a  publico :  iakol  nie  miał  po  oo  iuris- 
dictione  ')  scommata  exponere  honor  swoy  y  osob^;  gdyby 
teł  bywał,  verteretur  onemu  [in]  crimen,  co  się  przedtym 
i  potym  stało.  Casu  an  conaiłio  al  o  pnłnocy  ohr^ad  aif 
począł  JmcP.  Marszalek  Poselski  de  reinductione  met;  ia- 
koż  ia  na  pierwszą  reąuisitią  nie  trudniąc  d^m  ktrtą  do 
koltegi  mego,  et  potestatem  kolledze  non  novo  exeinplo 
prolongowania,  y  sam  nazaiutrz  stawić  się  obiecywriem, 
laeeionem  honoris  non  mei,  ale  Pnblici  Narodu  et  Petson*- 
rnm  apominałem  aią.  Datę  napisidem  tego  dnia  Prima  Apri- 
lis, którego  się  to  działo;  inszy  tet  dzieA  gdybym  namie- 
nił,  y  toby  miano  pro  tudibrio.  Daremnie  mi  tel  w  tym 
atra  pisanym  mente  Skrypcie  obiicitor  anatemate,  prawie 
mię  prawo  wyraźne  non  exolnderet  ab  actiritate. 

Daremnie  tenże  Skrypt  poswala  remm  noatramm  ar- 
bitrium  Rezydentowi  Weneckiemu,  ktdry  dusznie  traktować 
2  nami  miał,  co  za  aubsidia  offert  naszey  Rzeoeypoapolit^ 


'}  Domyilam  się,  ło  ta  staó  mo^^:  flilire  sno  na  i 
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za  te  poeUki,  ktćre  z  nieonacowanym  koBstem  d^emy; 
a  oni  in  alieno  bello  Bnam  praedam  faciant,  niiliby  lic 
w  nasze  Seymy  y  interessa  mieszał  y  osadzi,  aby  przy- 
znawał posłom  acŁińUtem. 

Wzgardziwszy  deklarati%  moiego  po  wrota,  restabat 
samo  tylko  pożegnanie  KJM.  do  iatra  odłotone.  Factnm 
interim  przytyni,  łubom  ia  sam  inż  nie  był,  atoli  ie  ten 
Skrypt  atra  mente  to  wyraża,  ez  fide  koUegiJw  moich  do- 
kładam, że  gdy  Jmc  X.  B.  Wiliński  zamówił  się  z  Jmć 
Panem  Dąbrowskim,  Podkomorzym  y  Poriem  Wilyńskim, 
ostremi  słowy  przed  Uaiestatem  JEH.,  mM  pomocników 
y  z  Kanclerza  y  innych,  którzy  minaci  mann  y  trzcinami, 
(co  y  przedtym  mnie  samemu  czynili),  i  słowy  nienczci- 
wemi  Iłyli,  to  obiecniąc,  że  Pana  Dąbrowskiego  kiymi 
w  ziemię  wbi£:  powstał  tumult,  lako  się  sam  do  tego  zda 
Skrypt  pomieniony,  wielki,  że  się  do  szabel,  do  szpad,  do 
obnchdw  porywali,  y  podobno  tenże  Pan  Dąbrowsłd  reei- 
disset  vietima  pro  libera  Yoce,  violatis  yinonlia  onionia, 
laesa  gente  w  Trybunale,  w  Woysku  et  in  omni  sabsellio, 
etante  Seoatoria  Jmc  X.  Biskupa  Hełmiftskiego  aggraYa- 
tione,  oppressis  luribns  cardinalibus  w  osobach  Jchmei  Pa- 
nów Sapiehów,  oppresso  cive  w  osobie  Pana  Dąbrowskie- 
go, contempta  libera  Toce  w  osobie  mnie  SziAowskiego. 
Jmc  X.  B.  Poznański  Interdict  do  Warszawskich  wszyst- 
kich Eodciołów  zaraz  naaaiatrz  przybió  rozkazał,  nnlliiia 
crimine,  niai  ob  diasenaiones  w  Senacie  koicio^  wszystkie 
inaudito  exemplo  2ds  Aprilis  poaamykano;  ide  iako  sine 
nlla  causa  legitima  zamknięte,  tak  nemine  peteute,  owssem 
omnibus  improtumtibus  et  deteatantibne  otworzone,  aine  re> 
Goncilitione,  bo  neo  loons  nec  persona  reeoneiliaoda  erat; 
twrdzieyby  należało  Izbę  Senatorską  cawneó,  et  recoDoi- 
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liare,  aby  na  potym  in  eoMpecta  nuuestata  takie  nie 
dziaty  się  ad  posteritatMn  abonlnoM,  ad  ezterog  pro- 
broBa  exempla. 

Krzywdę  zadaie  tente  Skrypt  «tra  pieany  mento,  lUij 
JMcP.  Podskarbi  WXL.  na  re^uisiti^  lohnuńdw  miał  ma- 
tare  vultnB  coloree,  (chyba  patnąe  anper  ingratitadinem 
Civiam),  y  wydania  widrygad  się  Bkryptn  do  r^k  XJH. 
Primasa;  nie  wstydził  aię  go  pisań,  nie  wstydził  się  go 
da6  Eriilowi  JMci  per  cupiam,  nie  wstydził  aię  prodnltować 
go  antbentica,  y  teraz  secore  odd^by  go  do  rąk  wielkiego 
w  Oyczyznie  Senatora  XJIIol  Primasa,  gdyby  ea  rectitndine 
był  od  Ichmcidw  proszony,  iako  ieet  napisany. 

Zaczym  non  haesitanter  et  ingenue  declarowid ,  it 
ten  Skrypt  ad  acta  pablioa  y  wszędy  roześle,  aby  kaidy 
widziid,  w  ręka  miał,  informni^  (ałę)  te  Ichmi  P.  Sapie- 
howie wespti  z  ioDemi  lekmolainy  słntyli  y  ^ntą  wianie 
Królowi  JHei,  Oyc^zsie,  et  meraemnt  raoeey  podńęko* 
wanie  y  wdzięcznośA. 

Conticnere  omnea,  y  wszyst?  byli  z  tey  deeUra- 
ciey  kontenci,  nie  tak,  iako  tenże  Skrypt  pisie,  ił  infre- 
mneront. 

Skrypt  czyi  wpadł  w  ręoe  kilk%  dni  pned  tenra- 
niem  Seyma,  pro  dooaBento,  ten  niech  odpomA,  Icto  g» 
pisał,  ale  poniewai  terai  nie  wziąłby  isdnago  skntkn,  iako 
sam  pisze,  tak  y  na  poCym  caas  odkryte,  iaki  ikiitdf  wd^ 
mote,  gdy  go  ten  wytióosaoiy,  oo  go  pieał. 

Nakoniec  stante  pFotestatiMe  tak  wialń  PorilSw  iot 
po  Sejmie  o  wolay  głos,  aanieaioBe  protestade  laienica 
oałego  X.  L. ;  bo  ieili  ex  san  et  prań  wołnońd,  ieMł  pv* 
XL.  mote  eię  loać  całym  Wielkim  XL.  podaie  alę  *«b 
uonsiderationem.  (??). 
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Co  wBsyatko  moderato  etylo  et  ingenna  TeriUłe  iry- 
pisuic,  będąc  sam  et  dictia  et  factis  et  Bcriptis  Ueatu  od 
Ichmdów,  parcendo  persoDiB  et  authoritatibiu ,  serwanU 
Seyma  tego,  którzy  tnaczną  merentar,  y  tn  in  pnblico  the- 
atro,  y  n  Braci  w  domn   pozoBtaley,   przez   to   indigDatią. 


Konkursy  Akademii  Umiejętnoici  na  zadania 
do  nagrody. 


z  konktiruiiw,  ogłoaionycb  w  rokn  pnesdTin,  jeden 
tylko  został  nwieńcKony  na^rod^  imienui  Kopernika  w  iloid 
500  ztr.  z  fandacyi  miasta  Srakowa.  Właiciwy  Wydalał 
pnyznal  tę  nagrody  autorowi  rosprawy  pod  tyt,:  O  apo- 
aobie  ipyzaaczania  biegn  ciot  nUbietkich ,  opatnon^  go- 
dłem :  ardua  assiduo  stiperanłur  labore.  Koperta  z  naiwi- 
Bkiem  autora,  opatrzona  tymłe  napiMm,  atóiownie  do  natawy, 
otworzoną  została  i  nazwisko  autora  ogłoszone  na  po- 
siedzenia pablicznćm  Akademii.  Po  dokonaniu  tego  poka- 
zało się,  te  antorem  pracy  nwieAczonćj  był  p.  Jan  Ko- 
walczyk, Dr.  6\.,  Hag.  astronom,  i  gcodoz.,  stara- 
astronom  w  Obserwatoryjnm  WarsEawski&n. 

Z  konkursu  fnndacyi  t.  p.  Kaspra  Bieleckiego 
Wydział  właiciwy  praysiiał  nagrodę  p.  Konstantemu  Gór- 
skiemu, uczniowi  Uniw.  Jagiell.  w  iloici  160  ^.  ta 
opracowanie  zadania:  Król  Jan  III  w  foezyi  polda^ 
XVII  to.  Inne  nagrody  w  kwocie  100,  80  i  60  ^.  a. 
w  myśl  uczynionego  legata,  udzielone  będą  ncsuiom  Uni- 
wersytelu  Jagiell.,  celąjąeym  w  bistoryi  literatury  polaki^. 
Poczem  nowy  temat  wyznaczony  i  ogłoszony  zostanie. 
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Z  konknrBÓw,  ktiir^ch  termin  jeszcze  nie  nptynął, 
przypora  i  namy  następuj^e : 

Konkurs  z  ofiary  prof.  Dra  Heyzmanna  z  nagro- 
dami w  kwocie  200  i  100  złr. ,  a  kUre  będą  przyzaane 
uczniom  Uniw.  Jagieł.,  pierwsza  za  najlepszą  rozprawę, 
druga  za  ni^więcĆj  do  ni4j  zbliżoną ,  na  jeden  z  następu- 
jących tematiiw:  1)  Stosunek  Polski  do  sobom  Bazytęf- 
skiego;  2)  Spratoy  tcęgiersko-polskie  od  śmierci  Włady- 
sława Warneńczyka  do  roku  1458;  3)  Długosza  sfuiba 
■publiczna  od  r.  1466  do  1480;  4)  Zatarg  Kazimierza 
Jagiellończyka  z  Biskupem  Warmijskim.  Termin  nadsy- 
łania prac  oznaczono  <Io   1   Czerwca   1884  r. 

Termin  konkursu  imienia  Samuela  Bogumiła  Lindego 
do  nagrody  za  prticę  z  zakresu  języka  polskiego,  mogącą 
służyć  ku  dopełnieniu  Słownika  Lindego,  upłynął  bezsku- 
tecznie w  roku  przpstlym,  przedłużony  więc  został  do  1 
Stycznia  188-5  r.  Do  konkursu  tego  przywiązane  są  trzy 
nagrody:  za  pracę  najcelniejszą  675  mb.  sr. ;  za  dwie  naj- 
więcej do  niej  zbliżone  po   337  rub.  sr. 


V  roku  przeszłym  w  d.  12  Czerwca  kon- 
kurs ze  azczodrćj  ofiary  Dra  Władysława  Kretkowsktego 
do  nagrody  za  opracowanie  wskazanych  przez  ofiarodawcę 
dwu  zadań,  algebraicziugo  i  geometrycznego,  upływa  z  koA- 
ceui  Grudnia  r.  b.  Nagrodą  za  rozwiązanie  pićrwBzego  z  tych 
zadań  będzie  1.000  franków,  drugiego  500  flanków  w  złocie. 

Po  upływie  ł}ez  skutku  trzykrotnie  ponawianego  kon- 
kursu imienia  Kopernika  z  Tundacyi  miasta  Krakowa  na 
zadanie:    Obliczi/<f   tihJii-n    biegu  planety  Juno,  Wydiitl 
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mAtematycsno-przyrodiiicsy,  zgodnie  z  warankami  fandacyi, 
uchwalił  zmienić  ten  temat  na  inny^  a  mianowicie:  Opra- 
cof^anie  klimatografii  GcUicyi.  Poniewat  dokładne  wy- 
wiązanie aic  z  togo  zadania  wymagać  będzie  dłoiszćj  i  mo- 
zolna pr^y^  A  oszczędność  z  konkursów  dawniejszych 
pozwala  wynagrodzenie  podwoić ,  Wydział  zatćm  przezna- 
cza na  ten  cel  1.000  złr.  i  zakrćóla  termin  nadsyłania 
prac  po  dzień  1  Lipca  1887  r. 


AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 


W  KRAKOWIE. 


TŁolf    18S3. 


W  KRAKOWIE, 
nKiwBSSTTBin  jAonŁŁOŃBKuad 

iDiI  uiłfdtm  I|a.  Bltlclu 

18B4. 


AS. 


Nakładem  Akademii. 
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lo.S.SH- 


T  r  e  6  6. 


Wainiejeze  uchwały  i  koreepondencyjo  urzędowe: 

Adrea   do   Jego   Cea.  Wya.   NajdoHtojuiejazego 

Następcy  Tronu 1 

Sprawy  wyborów 4 

Stosunki  z  władzami d 

Stosunki  naukowe 7 

Adminisiracyjit  Zakładu  Zdrój,  w  Szczawnicy  .  1 7 

Zapisy  i  dary 19 

Stypendyja 22 

Konkursy 24 

Skład  Akademii: 

Zarząd  Aliademii £6 

Poczet  Członliów  zwyczajnych  37 

Poczet  Członków  nadzwyczajnych 39 

Iłiuro  Akademii 40 

Wykaz  stałych  Komisyj  akademicltich  ....  -II 

Wykaz  stanu  i  użycia  funduszów  Akademii   ....  32 

Przemówienie  Jego  Eicell.  lir.  Alfreda  l'otockiego.  G7 

Odpowiedź  Prezesa 6y 

Sprawozdanie  z  czynności  naukowycli  i  administracyj- 
nych w  rokn  188'/i "2 

Jana  Kochanowskiego  młodośA -    -  U7 

Wykaz  dotychczasowych  stosunków  Akademii  z  zakła- 
dami naukowtoi 134 

Dary  złożone  Akademii  w  roku  168'/^       ....  140 


Ważniejsze  korespondencyje  unędowe 
i  sprawy  administracyjne 


1.    Adres  do  Jego  Ces.  W78.  Nf^dostojniejszego  N*- 
st^cy  Tronn  d.  5  Wrzetoia  Ł.  128. 

Szczęśliwe  przyjście  na  świat  pierworodnego  Wasz^ 
(.'esarskićj  Wysokości  dziecięcia,  witane  jest  zewBsąd  ozna- 
kami tywij  radości  i  gorącemi  dla  nowonarodzonej  i  dla 
.[(■j  dostojnych  rodziciiw  życzeniami. 

W  rzędzie  tycli,  którzy  Waszćj  Cesarskiej  Wysokości 
liołdy  te  składają,  staje  Krakowska  Akademija  Umiejętności, 
fowotana  do  życia  przez  Najjaśniejszego  Ojca  Waszej  Ce- 
sarskiej Wysokości,  laską  i  opieką  Jego  wspierana,  ma 
ona  wśród  wszystkich,  którzy  w  kraju  naszym  panowanie 
Jego  błogosławią ,  szczególne  jeszcze  powody  i  obowiązki 
wdzięczności. 

Uczucia  te,  winne  Najjaśniejszema  Monarsze,  żywi 
tOż    Instytncyja    nasza    dla   Najdostojniąjszego    Jego   syna 


i  Następcy  Tronu,  a  widząc  związek  Jego  małtedsld  po- 
tonstwem  poblogosławinny,  z  rado^ci^  widzi  szczęście,  jakie 
ztąd  na  Najjaśniejszy  Dom  Cesarski  spływa.  Prosząc  zai 
Boga,  aby  szczęście  to  pomDałał  i  Waszą  Cesarską  Wy- 
sokość, wraz  z  Nąjdostojni^szą  Małionką  i  C<)rką,  opieką 
swoją  otaczał ,  lasce  się  Wasz^  Cesarskiej  Wysokońci  od- 
daje, przy  wyrażeniu  najwieniiejszych  i  najwdzięczniejssycb 
mctut  swoich. 

Odpowiedź  za  poćrodidctwem  c.  k.  KamiestnUca  we  Lwo- 
wie d.  22  Wnefaia  L.  133. 

Jego  Cesarska  i  Królewska  WyaokoM  NajdostojniĄJ- 
Bzy  Następca  Tronu  raczył  przyjąć  z  zadowoleniem  adres 
gratulacyjny,  przedłożony  przez  Abademią  umiąjętnoici 
w  Krakowie,  z  powodu  szczęśliwego  rozwiązania  J^j  Ce- 
sarskiej i  Kjólewskićj  Wysokości  Najdostojniejsza  Następ- 
czyni Tronu,  i  upowainić  swego  najwyższego  OcbmicŁizi 
Dworu ,  ażeby  za  pośrednictwem  mojem  zawiadomił  o  t^m 
Prezydyum  Akademii  umiejętności,  a  oraz  wyraził  tflmui 
Prezydyum  najłaskawsze  podziękowanie  Ich  Ces.  i  Król. 
Wysokości,   Najdostojniejszej  Pary  Cesarzewiczowskiij. 

Wywięzując  się  niniejszóm  z  tego  polecenia,  zawia- 
damiam o  tim  najitprzejmićj  Jaśnie  Wielmożnego  Pana  Pre- 
zesa, w  myśl  pisma  niywyŻBzego  Ochmistrza  Dwom  Jego 
Cesarskićj  i  Królewskiej  Wysokości  Najdostojniejszego  Na- 
stępcy Tronu  Arcyksięcia  Rudolfa  z  dnia  19  b.  m.  1.  718 
pres.  odnośnie  do  wielce  szanownego  pisma  z  d.  10  b.  m. 
1.  128.  Racz  przyjąć  Jaśnie  Wielmożny  Panie  Prezesie 
zapewnienie  o  mem  Wysokiem  poważaniu. 

L».-.w  d.  22  \\'rześnia  1883.  Zaleski. 


2.    Jego  Ezc.  nowo  ndaoowu^  Namiestnik  sawiadasda 
o  objęciu  arzfdowania  w  d.  11  Sierpnia  1883. 

Prezes  imieniein  Afeademii  przesyła  życzenia 
d.  20  Sierpnia  L  11. 

Korzystając  z  zawiadomienia  ii  Naj.  Ptn  raczył  mia- 
nować WEicellencyję  swoim  Namiestnikiem  w  Galicyi,  po- 
spieszam w  imienin  Akademii  Umiej^oAci  w  Krakowie 
z  wyrażeniem  tego  radosnej  nczncia,  jakie  wiadomość  ta 
powszechnie  obadziła  w  krajn. 

Od  csasn  istnienia  swego  znajdowała  Akadcmąja  na- 
sza w  Naczelnikach  kraju  tę  przychylność,  jakićj  wymagała 
ważność  jćj,  zaiste  niełatwego,  a  przpz  nich  dobrze  zro- 
zumianego zadania.  Nie  wątpiąc,  łe  na  tę  sarnę  wzgIędnod6 
i  życzliwość  liczyć  ona  może  ze  strony  Waszćj  Eseellen- 
«yi,  polecamy  się  Jćj  z  pełnym  zaufaniem. 

Odpowiedi  Jego  Ezo.  NamiSBtnika  d.  1  Wrzećnia  Ł.  126. 

Na  łaskawe  życzenia  wyrażone  mi  w  imieniu  Akade- 
mii umiejętności  z  powodu  powołania  mnie  przez  Najmi- 
tościwszego  Monarchę  na  stanowisko  Namiestnika  Oalicyi, 
mam  honor  złożyć  prześwietnej  Akademii  moje  najszczer- 
sze podziękowanie. 

Proszę  zarazem  przyjął^  zapewnienie,  że  wspierania 
rozwoju  prześwietnej  Akademii,  tćj  pierwszćj  w  krajn  In- 
stytncyi  naukowej,  zaliczać  będę  do  najpnyjemniejazycłi 
a  oraz  do  najwznioślejszych  zadań  mojego  obecnego  nrzędo. 

We  Lwowie  d.   1  Września  1883.  Zaleski. 


n. 

Wybory. 


3.    W  Zarządzie  Akademii  i  w  Wydzit^li. 

a)  Akademija  wybiera  na  Sekretana  generalnego 
Czł.  czyn.  br.  Stanisława, Tarnowakiego  w  d.  4 
Maja  i  o  tern,  celem  wyjednania  Najwyżasego  satwierdae- 
nia,  zawiadamia  Jego  Ces.  Wya.  Protektora  pismem  a  d. 
d  Maja  L.  48. 

Jego  Ces.  i  Król.  Ap.  HoM  postanowieniem  z  d.  26 
Maja  wybur  zatwierdza,  o  czćm  .Tego  Esc  p.  Namiestnik 
zawiadamia  pismem  z  d.  17  Czerwca  (L.  61). 

h)  Wyborem  dokonanym  w  d.  4  Haja  w  Wydzi^ 
filologicznym,  powołanym  został  na  Dyrektora  Dr.  Karol 
Kstreicber,  stóaownie  do  Statutu  na  2  lata,  na  Sekre- 
tarza za6  Prof.  Dr.  L.  Malinowski  na  lat  3. 

W  Wydziale  historyczno-iilozoficznym  wybrani  zostali 
w  d.  10  Kwietnia  na  Dyrektora  Prof.  Dr.  ndairjk 
Heyzmanu,  na  Sekretarza  Dr.  Franciszek  Pieko- 
aiński,  na  przeciąg  lat  jak  wyż4j. 


4.    Wyborj  na  Członków. 

a)  Skutkiem  wyborów  dokonanych  przez  Wydiidy 
w  d.  4  Maja,  ogłoszono  kandydatami  na  Członków  czyn' 
wjrJt: 


w  Wydtiale  historyccno-filosoficznym  Prof.  Dra  Mi- 
chała BobrsyABkiego; 

W  Wydziale  matematyczno-przyrodninzym,  Prof.  Dra 
Józefa  Rostafińskiego. 

KaDdydatami  na  koreipondeałów  wybrani  zostali 
w  tymie  dniu: 

W  Wydziale  filologicznym:  Prof.  Dr.  Kazimićri 
Morawski; 

W  Wydziale  historyczno  -  filozoficznym :  Prof.  Dr. 
Franciszek  Kasparek,  Prof.  Dr.  Leonard  Piętak; 

W  Wydziale  matematycznn-przyroduiczym :  Prof.  Dr. 
Zygmunt  Wróblewski. 

b)  Wszyscy  ci  kandydaci,  w  cliarakterae  pisedsta- 
wionym  przez  Wydziały,  mianowani  zostali  Członkami  na 
waloóni  posiedzenia  Akademii  w  d.  10  Listopada. 


ni. 

Stosunki  z  Władzami. 


5.    W  sprawie  absadzeda  paaad  w  Archiwacli  krajo- 
wyoli  spraw  ziamskich  i  grodzbiołi. 

a)  Wydział  krajowy  wzywa  o  polecenie  sobie  kan- 
dydatów na  posady  Aplikantów  w  Archiwnm  krakowskiem, 
oprdinione  po  ustąpieniu  pp.  SiekierzyAskiego  i  Bą- 
kowskiego  (L.  110). 
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Polecani  pnes  Akademijf  w  d.  26  Paids.  i  miano- 
^ani  przez  Wydział  krajowy  pod  d.  2  LiBtop.  pp.  Frai^ 
Ciszek  Kalczyński  i  Ignacy  Rosner  (L.  136^  142). 

b)  Wydział  krajowy  wzywa  pod  d.  27  Patdsiemi]^ 
o  przedstawienie  kandydata  na  posadę  Aplikanta  w  Archi- 
wum lwowskim,  opróżnioną  po  p.  Kwiatkowskim 
(L.  139). 

Proponowany  na  tę  posadę  p.  Ferdynand  Bartel 
pod  d.  2  Listopada  (L.  139). 


6.    Bezpłatne  uŻ7cie  kolei. 

Prezes  wstawia  się  do  Jego  Exc.  Namiestnika  o  wy- 
jednanie bezpłatnego  niycia  kolei  żelaznćj  dla  pp.  Ossow- 
skiego i  Jelskiego,  o  ile  przedsiębiorą  oni  wycieczki 
w  interesie  Akademii,  piórwszy  w  celu  poszukiwań  antro- 
pologiczno-archeologicznych,  drugi  fizyjograficznych. 

P.  Namiestnik  pismem  z  dnia  17  Stycznia  1883  r. 
zawiadamia,  że  na  mocy  rezolucyi  Dyrekcyi  kolei  Karola 
Ludwika,  Naczelnik  stacyi  w  Krakowie  upowainiony  zo- 
stał do  wydawania  na  każde  żądanie  kart  wolnój  jazdy 
Panom  wyż  wymienionym  (L.  10). 


7.    SoBtrola  tłumaczenia  polskiego  ustaw  Państwa. 

Nadesłane  w  tym  celu  tłumaczenie   Ustawy  przemy- 
słowej 28   Kwietnia  1883,  załatwiono  i  odesłano  dnia  19 
ja  b.  r.  (L.  52). 


IV. 
Stosunki  naukowe. 


8.    Wystawy  i  zbiory. 

a)    Towarzystwo  aotropologiczDe  w  Wiedniu,  ' 
śmie  z  d.  3  Lipca  1883,  prosi  o  iiadestanie  rysunkn 
sów  przedhistorycznych  zabytków  aztaki,  celem  zamiestczeni 
ich  w  dziele,  kt<>re  ogłosić  zamierza. 

Odpowiedziano  pod  d.  17  Lipca,  ie  ^dane  rysaaki 
i  opisy  zamieszczane  bywają  w  Zbiorze  wiadomości  antro- 
pologie zn  o  archeologiczny  eh  ,  ktitre  Towarzystwu  wiedeńak. 
hąóŁ  iat  przestane  zostały,  b^dż  w  miarę  icb  ogłoszenia 
nadesłane  będą  (L.  76). 

h)  W  myśl  wystawy  zabytków  z  epoki  króla  JanA 
III  w  Krakowie,  na  pomiątkę  Odsieczy  Wićdnia  urządzić 
się  mającej.  Komitet  tćjże  zwraca  się  do  Akademii  pod  d. 
O  Sierpnia  z  prośbą  o  udzielenie  ze  swoich  zbiorów,  przed- 
miotów, do  zakresD  zamierzonej  wystawy  imlelet  mogącycti. 

Udzielono  16  przedmiotów,  między  nićmi  4  wise- 
runki  olejne,  kilka  sztuk  broni,  sprzętów  domowych,  bnzdy- 
gauy  itp.  a  to  za  rewersem  podpisanym  przez  Prezydenta 
miasta ,  przewodniczącego  zarazem  w  komisyi  jabileuszowćj. 

Wszystkie  przedmioty  zwrócone  zostały  w  całoici 
0.  21  Lisłop.  1863  (L.  111). 
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9,    Wyjaśnienia  na  śądanie  niektórych  miast. 

a)  Akademija  odsyła  w  dniu  19  Lipca  udzieloną 
sobie  do  użytku  księgę  odpisów  przywilejów  miasta  Gry- 
bowa, załączając  do  tego  zażądany  Sumaryjusz  przywile- 
jów tegoż  miasta,  wykonany  przez  Dra  Fr.  Pi e kosi ń- 
skiego  (L.  91). 

W  odpowiedzi,  Burmistrz  m.  Grybowa,  poświadczając 
odbiór  powyższój  przesyłki,  składa  na  podstawie  uchwały 
Rady  miejskićj  podziękowanie,  za  mozolną,  dla  miasta  nader 
korzystną,  pracę,  ile  że  z  jój  pomocą  spodzićwa  się  od- 
zyskać swoje  prawa.  (L.  129). 

b)  P.  Borowski,  Burmistrz  miasta  Podhajec,  prosi 
pod  d.  5  Grudnia  o  podanie  wskazówek,  jakim  sposobem 
Podhajce  przyjńćby  mogły  do  zatraconej  z  biegiem  czasu 
wiadomości  o  swym  herbie  i  do  odpisu  przywilejów. 

Odpowiedziano,  że  Akademija  nie  posiada  w  swych 
zbiorach  żądanych  przywilejów  nawet  i  w  kopijach,  że  je- 
dnak najprędzej  znależóby  się  one  mogły  w  Archiwum 
głównćm  Królestwa  polskiego  w  Warszawie.  Co  do  herbn^ 
którego  również  Akad.  nie  posiada,  można  się  domyślać, 
że  Podhajce,  jako  za  czasów  Rzeczypospolitej  własność 
prywatna  rodów  senatorskich,  nosiły  prawdopodobnie  w  pie- 
częci herb  swego  założyciela  lub  dziedzica  (L.  167). 

10.    Zjazdy  naukowe. 

a)  Towarzystwo  historyczne  węgierskie  odezwą  z  d. 
20  Lipca  1883.  zaprasza  do  udziału  w  wycieczcze  do 
Edenburga,  celem  poszukiwań  w  Archiwach   Zadunajskich. 


ZaproBzeoiu  nie  podobas  było  uczynió  zadoiyć,  z  po- 
wodu, ie  więkazs  częić  Członkiiw  komUyi  bistoi7Czn^ 
nie  zasjdow&lH  się  w  Krakowie  jako  w  czasie  fefyjowym. 
(L.  109). 

h)  Prof.  fiobrzytiski  woosi  do  Zarząda  w  dniu 
13  Grudnia  oaslępi^ące  podanie: 

Komui  z  nas  nie  tkwi  jeszcze  żywo  w  pami^i  Zjazd 
liistoryczny  z  1880  roku.  Cztereclieetny  inbilensz  Jana 
DługOBza  podni(isl  i  spotęgował  w  naszych  umyałacli  czeM, 
jak^  żywimy  dla  najznakomitszego  z  dawnycłi  dziejopisów 
naszyci],  a  z  tego  podniosłego  natclinienia  wypłynęła  myśl 
zwołania  pićrwszego  Zjazdu  historyków  polskicłi.  Waranki 
ówczesne  nie  pozwoliły  Akademii  wystąpić  z  tą  myUą  ua 
drodze  urzi^dowej,  ale  tćm  goręcej  podjęli  ją  Członkowie 
Akademii  z  pracami  historyczne  mi  związani  Duszą  całego 
przedsiębiorstwa  stal  się  nieodżałowanej  pamięci  Józef 
Szujski.  Z  tym  zapałem  na  jaki  stać  było,  rzDcit  się  na 
to  trudne  dzieło,  i  z  tą  energiją  woli,  na  jaką  zdobyć  się 
umiał,  do  końca  je  doprowadził.  Pod  opieką  Akademii, 
»  za  goriiwćm  poparciem  czcigodnego  Jćj  Prezesa,  zebrało 
się  w  Krakowie  liczne  grono  pracowników  na  polo  dzie- 
jów Pulski  i  przystąpiło  do  ważnego  zadania.  Był  nićm 
sumienny  obrachunek  sil,  jakiemi  w  pracy  historycznej  roz- 
porządzamy; było  nićm  dokładne  zbadanie  podstawy  tró- 
dłowćj,  na  klonuj  nię  t&  praca  opićra;  było  wskazanie 
i  jawne  określenie  myśli  przewodnich,  które  nam  w  pracy 
tej  przyświeciła.  To  co  było  rozproszonćm  skupiło  się  ra- 
zem, to  eo  było  chwiejnćm  wzmocniło  się,  to  co  było  ukry- 
tćm  wystąpiło  na  jitw  wobec  całego  społeczeństwa.  Zary- 
sowało się  po  raz  pićrwszy  wyraźnie,  to  co  nazywamy  dzi- 
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BieJtłE^  nagtą  historycsną  aikołą.  Rezaltat  piĆrwaiego  ^jft- 
zdu  riewątpliwie  przeszedł  oosekiwanit. 

Obok  tych  płodnych  naatępBtw,  ^azd  ów  DłngoMowy 
pozostawił  Dam  inną  jeascie  betpoirednią  wskaiówkę  w  koli- 
cowćj  strojni  ucliwale.  Wyraził  on  tyczenie,  ałeby  sa  kilka 
lat  odbył  aię  ponowny  ^:iEd  historyków  polskich  w  naj- 
BKersEĆm  tego  słowa  pojęcin ,  wybór  zań  miejsca  i  eiasD 
stosownego  zostuwił  Akademii  Umiejętności.  Cenna  to  nader 
wskazówka,  bo  jedli  dodatnie  wyniki  pierwszego  ajazdn 
mają  się  utrzymać,  to  mnszą  się  one  konsekwentnie  rozw^jat, 
nusią  się  w  podobny  sposób,  L  j.  przez  arządsanie  nowyeii 
zjazdów,  dopełniać  i  krzewić.  Że  nowy  zjazd  dla  pracy  na- 
szej historycznej  jeat  rzeczą  nader  pożądaną,  powiMtny 
nawet  konieczną,  nad  tćm  rozwodzić  się  zbyteczna.  Jetli 
tu  powstają  pytania,  to  innćj  natury.  Hoina  się  pytać:  etj 
nadszedł  już  czhs  do  nowe^  zjazdu,  czy  są  ku  niemu  dzi- 
siaj korzystne  warunki ,  rzy  nam  równie  pomyAlne  jak 
pićrwszy  rukuje  wyniki? 

Odpnwiidż  na  te  pytania  zależy  przedewszjstkite 
od  tego,  czy  zjazdowi  naszemu  wskasać  możemy  cel  i  przed- 
miot tak  Jasny,  tak  iciftle  nkrćftiony,  tak  praktyczny,  aby 
n  nas  o  udanie  się  zjazdu  żadna  nie  pozostda  wątpliwoMk 
Otóż  ceł  taki  i  taki  przedmiot  istnieje. 

Nie  dostiirczy  nam  ro  ponowny  przegląd  CMhgo  na- 
tfryjału  źródłowego,  czem  tak  pożytecznie  zajęliAmy  sig 
przed  trzema  laty.  Kwestyje  zasadnicze  połączone  z  Urn 
ważnćm  zadaniem  dziejopisarstwa,  zjazd  poprzedni  tak  da- 
lece wyjaśnił  i  uporządkował,  że  gdybyśmy  je  po  tak  krótkim 
czasie  podnieśli  na  nowo,  musielibyśmy  albo  powtaitai 
się,  albo  Echodzić  do  szczegółów,  które  dla  ogółu  ucieBbii- 
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k6w  zjasdn  nie  mo^bjr  pnedstawiać  gł^baiegfp  Eajęcia 
i  wagi. 

Nie  byłoby  warto  rdwDiei  Bwoływa6  ^asdn  na  to, 
ażeby  na  nim  onidwit  kilkanaście  kweatyj  wziętych  s  roi- 
ległćj  dziedziny  dzicgopiearatwa ,  a  niemaj^cych  z  sobą 
wownętrznego  zwjąskn.  Katdo  takie  pytanie  obrabia  się 
i  rozstrzyga  przez  oBobne  badania  i  rozprawy  o  wiele  le- 
pićj,  nit  przez  narady  na  licznym  stoBunkowo  zjełdzie. 

Celem  zjazdu  powinien  byb  taki  przedmiot,  ktdiy 
drogą  pi^miesnego  porozamienia  się  i  dyskuByi  OBiągnąb 
się  nie  da,  ktiiry  osobistego  zbliżenia  się  i  zetknięcia  pra- 
cowników wymaga.  Jest  odo  niezbędnem  i  koniecznem 
mianowicie  tam,  gdzie  idzie  o  niepstenie  metody  nauko- 
wych tiadaA,  o  uchylenie  pewnych  rozpowszechnionych 
uprzedzeA  i  braków,  o  zaostrzenie  krytyki  i  wymagaA 
przywiązanych  do  pracy  naukowój  i  literackiej. 

Otóż  takie  potrzeby  i  takie  braki  w  lieznych  gałę- 
ziach naez6j  historyczno]  wiedzy,  przedstawia  obecnie  prze- 
de wazy  stlt  i  6  m   białoryja    naszego   piAmiennietwa  i   oświaty. 

Największy  mote  zastęp  pracowników  liczy  u  naa 
hiatoryja  literatury;  pracowników,  którzy  bądi  poanwąją  ją 
naprzód,  bądt  tót  rezultaty  jćj  rozpowszechniają,  a  zastęp 
ten  zwiększy  się  niezmiernie,  jeśli  do  niego  aaliciymy  tyob, 
którzy,  każdy  ze  swego  zakresu,  dorzucają  cci  do  ogól- 
nych dziejów  naszćj  oświaty.  Powiedzmy  wprost,  obchodaą 
one  wszystkich  historyków,  naszych  w  równym  stopniu^ 
rhociafc  kaidego  w  nieco  odmiennjrni  kieniiikn.  Nie  m^o 
na  tóm  polo  dokonano  w  ostatnich  kilkunastu  litaob,  ale 
ostatecznie  cały  ten  ruch  historyczno  -  literacki,  jeśli  sobie 
nie  chcemy  pochlebiać,  znajdtue  się  dopiero  w  pićrwszyoh 
swoich  zawiązkach. 
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Odliczmy  rzadkie  stosunkowo  wyjątki,  a  tumuny,  is 
brak  mu  najpiórw  metody.  Rieos  dziwna.  Kiedy  ścirim  me- 
toda umiejętnych  badań  zapanowała  nareszeie  w  innych 
kierunkach  naszój  historycznej  pracy,  kiedy  ona  spowodo- 
wała taki  przewrót  na  polu  historyi  polski^  politycznej, 
na  polu  historyi  naszego  języka,  prawa,  sztuki,  areheologfii, 
w  tej  samćj  chwili  na  pracach  historyczno  •  literaekioh  nąj- 
mnićj  widać  jćj  óladów.  Kaidy  pracige  w  swój  sposób,  na 
własną  rękę,  z  naiwnodcią  autodydaktów,  jak  gdyby  zna- 
komite wzory  z  historyi  literatur  obcych  ani  istniały,  ani 
nas  nie  obowiązywały. 

Brak  nam  krytycznych  poprawnych  wydań  nawet  naj- 
głośniejszych autorów,  nie  mamy  żadnego  wydania  poesyj 
Krzyck iego,  nie  mamy  iadnego  zbiorowego  wydania  pism 
Mikołaja  Reja,  całe  szeregi  drugorzędnych  autorów,  którzy 
przecież  do  całości  obrazu  tak  są  niezbędni,  o  ile  ich  nie 
przedrukował  Turowski,  kryją  się  w  unikatach  biblijotek 
publicznych  lub  w  rękopismach.  Możeż  w  takich  warunkach 
być  mowa  o  metodzie  naukowój,  która  przedewssystkiem 
żąda  i  za  pićrwszy  warunek  stawia  dostępność,  zupełność 
i  poprawny  tekst  źródeł? 

Idźmy  w  krytyce  dalćj,  a  powiemy,  znowu  a  odli- 
czeniem wyjątków,  że  prace  nasze  z  historyi  literatnry  hi- 
storycznemi  nie  są,  że  brak  w  nich  związku  pomiędzy 
autorem  ocenianym  a  współczesną  mu  historyją,  że  brak 
im  tła  historycznego,  na  którćm  się  oni  dopićro  prawdziwie 
rysują.  W  historyi  naszój  ogólnćj,  politycznćj,  nióma  wy- 
kazanego wpływu  literatury,  i  jćj  pojedynczych  wybitnych 
objawów,  historyją  literatury  idzie  sobie  luzem,  jak  gdyby 
nie  była  integralną  częścią  ogólnych  naszych  dziejów. 
Weźmy  np.  Kochanowskiego   i  zapytajmy,  gdzie  jest 
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to  naakowe  badsoie,  któnbj  wykumło,  j«k  eię  dk  jego 
umyśle,  nu  jego  piemach  odbiły  wypndki  histoiycsne  i  dro- 
giej potowy  XVI  wieku,  jak  Kochtuoweki  awemi  dsie- 
łaini  na  usposobi  en  ie  narodu,  na  kierunek  jego  ncznć  i  my- 
^li,  na  historyję  spółcieBną  oddziałał. 

Zwróciły  na  aiebie  nwagę  te  dsteła,  ktAre  dla  swoj^ 
formy  i  tretei  mają  wartoAĆ  satnodaielną ,  nieiatartą;  al» 
kryją  Bic  w  wielkim  tiienin  te  wsaystkie  prace,  kUre  takić| 
wartości  nie  posiadają.  A  przedei  są  one  nieoceniontai 
żnidtem  do  wykazania,  jak  pewne  kiernnki  literatury  Bro~ 
dziły  się,  jak  się  rozwijały,  jak  upadały.  To  tit  hietotyja 
naezćj  literatury  jest  dotychczna  tylko  zbiorem  mni^j  liib- 
wiccej  ndatnycb,  czasem  znakomitycił  obrazdw,  ale  nie  jest 
hi^toryją,  t.  j.  skr^lcniero  objawów  i  kierunków  cywiliza- 
cyjnych w  ich  rzeczywistej  ciągłości,  w  ich  nieprzerwanym 
7'>iqzkn.  Historyje  naazo  literatury  zajmują  się  autorami^ 
l.rćślą  ich  ływnt  i  pisma,  ale  nic  mamy  nawet  podręcznika^ 
ktitryby  zestawił  główne  tójte.  literatury  kiernnki,  ograni- 
czył je  geografirznie  i  chronologicznie  i  chocialby  próbo- 
wał na  stosunek  ich  wzajemny  zwrócić  naszą  nwagę, 
W  brakn  takiego  podręcznika,  na  pola  naszej  bistoryi  li- 
teratury nióma  polemiki,  nlóma  nawet   oiywcz^   dysknsyl. 

A  cót  dopiero  mówić  o  (ym  pićrwezym,  największym- 
warunkn  metndy  naokowćj.  który  kate  nam  śledzić  zwią- 
zek naszćj  literatury  z  literaturą  obcą;  który,  przed  oce- 
nieniem autora,  zniewala  naa  kategorycznie  do  wykazania,. 
z  jakich  on  źródeł  czerpał,  pod  jakićmi  wpływami  obcóml 
Kią  rozwijał  i  kształcił,  który  z  literatury  naszój  robi  do- 
piero część  składową  tćj  literatury  i  tćj  oświaty  Zachodu, 
którą  się  tak  chlut>imy  i  chełpimy.  Odziei  (akie  prace  hi- 
storyczno-literackie, jak   one  rzadkie.    Wiem    jak  trudno,. 


'""•>   P""*"  "istorycEno.|it( 
•h-ieli  publicznoR,--  „asza  c 
s'V  wybredniejszą,    jeśli  g 
jest  w,.bec  pran  na  polu 
m^m  znikną  z  „aszycj,  C2 
P''«cwe,    to    historyja    lit 
"wych,  a  powiedzmy  wp, 
atoiycznej  wiedzy,  a  prac* 
f  n»J«™dnieJ8zych    obowia 
łecwńgtwa.   Rozprawy  i  m 
<lopełni«6,  jedna  na  jedne 
w<«o  «id„  zwrdci  uwagę,  ', 
ft.;;.r.  ^dobyw.6  pogl^  ogdlny, 

.       Może   gorąca   żądza   , 
::;::  '«"»''«go  celu,  ^byt  cierpki, 

;?::•  "*  "«^'  ""'M;   obecnej   pro 

Bf  3  *'*  '"  '''«"•'  ż6  w  sądzie   n 

•-^  motoiony.  Tak  sądzi  wielu, 

i::::  ""J?  sposobności  l  potrzeby 

S:;>  ;  w«ty  i  piśmiennictwa.  Znaj 

fctó«y  na  ten  ogólny  sąd  sie 

^2^M  spróbują  go  z,ag, 

jednak  najlepszy,   *«  r.»„,  t 
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iDuże  uLtits  i  płodne  skutki.    Nie   waham   się  więc  postn-, 
wić  wniosku: 

I.  Zgromadzeni  Członkowie  Akedemil  i  jćj  hiatorjr- 
cznycli  komisyj  uznnjij  potrzebę  i  konieczność  odprawienia 
Zjazdu  historyczno-literackiego  polskiego  w  Tokn  1681. 

II.  Celem  Zjazdu  będzie  puniszyć  te  pytania,  od  któ- 
rych zależy  ulepszenie  metody  i  rozw<^j  prac  naszych  na 
polu  historyi  języka,  oświaty  i  piśmiennictwa  polskiego. 

Czyniąc  ten  wniosek ,  uzasadniałem  go  z  jego  przy- 
czyn wewnętrznych .  które  same  jedne  uiuszi)  o  nim  roz- 
strzygnąć. Jeteli  jednak  znajdzie  un  przychylny  odglua 
w  Szanownćm  Zgiomadzeniu,  to  w  takim  razie  niechaj  mi 
wolno  będzie  zwriScić  nwagę  takie  i  na  okoliczność  ze- 
wnętrzna, przypadkową. 

Oto  na  rok  1884  przypada  trzeci isctietn i  jobiłeuu 
■tana  Kochanowskiego.  Jaki  w  tym  obdiodzie  wełmie 
udział  ogół  uHszego  narodu,  nie  tu  miejsce  przesądzać, 
ale  to  pewna,  że  zarówno  Akademija  Umiejętności,  jako 
też  cały  n.isz  świat  historyczno -literacki,  mnsi  pomyileć 
o  godnćm  uczczeniu  poety,  który  stworzył  poezyję  polską, 
<i  uczczeniu  Polaka,  który,  jak  nikt  przed  nim,  a  nie  wielu 
po  nim ,  połączył  w  sobie  w  jedne  harmonijną  całość  pier- 
wiastki cywilizacyi  chrześcijańskiej  i  klasycznćj  w  obrębie 
polskości:  człowieka,  który  był  największą  z  calćj  naszćj 
przeszlo.ści  .«yntezą.  Jeżeli  wlec  jubileusz  Długosza  przy- 
świćcał  pierwszemu  zjazdowi  polakiemu  liistorycznemu, 
który,  rozwijając  myśl  wielkietro  dziejopisa,  ZHJąl  się  głównie 
rozpatrzeniem  hi  story  cznjch  źródeł,  to  niechże  jubileuHe 
Kochanowskiego  oświeci  swoim  przygodnym  blaskiem 
zjazd  historyczno-literacki,  rozpatrujący  właśnie  te  wszyst- 
kie  cywilizacyjno   i  historyczne   czynniki,   które  w  poezyi 
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wieszcza   z   Czarnolasu    znalazły   tak   doakondy    wyrai* 
Czynię  więc  wniosek: 

III.  Zjazd  historyczno-literacki  będzie  nosił  imię 
Jana  Kochanowskiego  i  połączy  Aą  z  nciezeniem 
jabileuszu  Kochanowskiego  ze  strony  Akademii  Uniie- 
jętności. 

Sposób  praktycznego  przeprowadzenia  t^  myśli  waka- 
zany  nam  jest  doświadczeniem  poprzedni^^  ąjazdn,  i  dla 
tego  ograniczę  się  do  postawienia  wniosków  bez  blitasych 
wywodów  i  motywów. 

IV.  Wybićra  się  Komitet  złoiony  z  pięcia  osób 
i  porucza  mu  się  przeprowadzenie  ąjazdn. 

y.  Zaleca  się  Komitetowi,  aby  się  postano  o  zwo- 
łanie Zjazdu  przez  Akademiję  Umiejętności;  gdyby  laś  to 
okazało  się  ze  względu  na  statut  Akademii  niemośliwAm^ 
aieby  zwołał  Zjazd  w  imieniu  Członków  Akademii,  którzy 
z  historyją  literatury  polskiój  mają  bliższą  styczność, 
a  w  urządzeniu  Zjazdu  porozumiówał  się  z  Zarządem  Aka- 
demii. 

VI.  Zaleca  się  Komitetowi,  ażeby  przed  ogłoazeniem 
i  zwołaniem  Zjazdu  porozumiał  się  z  gronem  Akademii  we 
Lwowie  i  z  Towarzystwem  przyjaciół  nauk  w  Posnamn, 
oraz  z  najwybitniójszymi  reprezentantami  kierunku  liiato- 
ryczno-  literackiego  polskiego  w  innych  dzielnicach  Polaki 
i  za  granicą. 

VII.  Zostawiając  we  wszystkićm  decyzyję  Komite- 
towi, poleca  się  w  szczególności  jego  uwadze: 

a)  ażeby  Zjazd  odbył  się  około  Zielonych  Świątek,  Imz- 
pośrednio  po  dorocznćm  posiedzeniu  Akademii^  Irtóre 
na  ten  dzień  wypadłoby  odłożyć; 


b)  ałeby  zardwno  n  miejBcowych  jakotći  n  ztmiejecowych 
postarał  się  o  referaty  pojedynczych  kwestyj  mają- 
cych stanowić  przedmiot  obrad  i  referaty  te  drako- 
wane  zawouua  uctestnikom  Zjazdn  rozeBłatj 

c)  ażeby  do  uczestnictwa  w  jeździe  zaprosił  towarzy- 
stwa naukowe  polskie,  wszystkie  osoby  znane  z  prac 
swoich  historyczno -literackicli,  redaktorów  pism  pol- 
skich zajmujących  się  miedzy  innemi  takłe  historyją 
literatnry,  profesordw  szkół  średnich  w  Galicy!  wy- 
kładających historyję  polityczną  i  literatuiy,  i  moiliwe 
ułatwienie  im  wyjednał. 

yni.     Zaleca  się  Komitetowi,  aieby  przy  sposobności 
Zjazdu  urządził  wystawę  druków  i  rycin  polskich  XVX  wiekn. 


Stosownie  do  ncfawaly  Zarządom  d.  5  Stycznia  1684  r. 
Akademija  nie  bierze  wprawdzie  na  siebie  w  tym  przed- 
miocie inioyjatywy,  z  uwagi  jednak  na  jego  znaczenie,  bę- 
dzie mn  w  ten  sposób  pomocną,  jaką  była  względem  ZJazdn 
poświęconego  pamięci  Długosza  (L.  170). 


V. 
Administracyja  Zakładu  zdrojowego  w  Szczawnicy. 


10,    Zasiłek  aa  drog^  w  Pieniny. 

Wydział  krajowy  zawiadamia  o  asygnowanin  1500 
zł.  a.  na  dalsze  prowadzenie  drogi  ze  Szczawnicy  przez 
Pieniny  do  Czerwonego  klasztoru  (L.  96.  b). 

i 
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Odstąpiono  Komitetowi  adminifitracyjnemu  do  atÓBO- 
wnogo  saiządzenia  w  d.  21  Lipca  (do  L.  96.  b). 

11.    Zmiana  lekarza  zdrojowego. 

a)  W  odezwie  z  d.  15  Paidziernika  1883  r.  L 
61119  c.  k.  Namiestnictwo^  odst^piye  Zarządowi  Akademii 
do  załatwienia  podanie  Dra  Onufrego  Trembeckiego, 
lekarza  zdrojowego  w  Szczawnicy,  o  uwolnienie  go  od  tego 
obowiązku,  oczebyąc  wniosków,  gdyby  Zarząd  uznał  u 
odpowiednie  wyjednanie  mu  jakiego  odznaczenia  (L.  135). 

Po  wyduclianiu  opinii  Komitetu  administracyjnego 
Zdrojowiska  szczawnickiego,  opartój  na  dostarczonym  pnes 
Dra  Trembeckiego  zarysie  stanu  jego  służby  publics- 
nij  (d.  28  Grudnia  1883  r.,  Ł.  177),  Zarząd  Akademii, 
uwalniając  go  od  dotychczasowych  obowiązków  w  ZaUt- 
dzie,  wyraża  mu  pełne  uznanie  jego  gorliwój  pracy  i  sta- 
rania około  dobra  Zdrojowiska  przez  przeciąg  lat  44> 
(L.  8  z  r.  1884). 

b)  Bównoczeónie  w  odpowiedzi  na  odezwę  Namie- 
stnictwa odwiadcza,  iż  na  zasadzie  długoletnich  zasług  le- 
karskich i  obywatelskich,  słusznie  należałoby  się  Drowi 
Trembeckiemu  odznaczenie  choćby  najskromniejszym 
orderem,  gdyby  jednak  cobądż  stało  temu  na  przeszkodzie, 
w  takim  razie  minąćby  go  nie  powinien  tytuł  Radcy  ce- 
sarskiego (L.  6  z  r.  1884). 

e)  Skutkiem  uwolnienia  Dra  Trembeckiego,  za- 
szła potrzeba  wybrania  następcy  na  opróżnione  miejsce  le- 
karza zdrojowego  w  Szczawnicy.  Na  zasadzie  przedsta- 
wienia Komitetu  administracyjnego  (jak  wyżćj  L.  177),  Za- 
rząd Akademii,  stosownie  do  uchwały  swojej  z  d.  5  Stycz- 
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mu  1684  r.,  powierzył  to  atinowisko  Drovi  WłsdjBla- 
wowi  Ściborowakiemn,  le^^rzowi  od  wielu  lat  tunte 
praktyknjyemn  prywatnie,  wyr&iająo  pnekonanie,  łe  pny* 
jęty  obowiązek  wypełniać  on  bgdsie  z  Um  zamiłowaniem 
i  z  tą  dbałością  o  dobro  Zakłada,  do  jakich  zachęcaA  go 
powinna  parnie,  że  Zakład  szczawnicki  naiełj  do  nąjpićrw- 
esych  w  krajn  i  te  tak  publiczność  jak  Akademija  sari- 
wno  są  w  nim  interesowane  (L.  7  z  r.  1644). 


VI 
Zapisy  i  dary. 


12.    BeUaraeyja  epadkobierców  I  p.  Józefy 
Sierakowskiej. 

Sukcesorowie  ab  intettato  Karol,  Józef  i  Ignacy 
Lipscy,  wyatępi^ąc  w  procesie  przeciw  jednemn  punkto- 
wi testamentu,  zobowiązali  się  aktem  notaryjalnym,  zdzia- 
łanym w  Warszawie  d.  17  Lutego  1883  r.,  łe  w  razie  po- 
myślnej dla  nich  decyzyi ,  dobrowolnie  złoią  następujące 
ofiary,  stosując  się  do  dobroczynnych  zamiardw  i  w  imie- 
nin 6.  p.  Sierakowskiej:...  11)  krakowskiej  Aka- 
demii Umiejętnoóci,  jako  fundusz  żelazny,  4500  rnbli. 

PP.  Kokeli  i  Wrotnowski  przesyłają  wypis  nrzę- 
dowy  aktu  powyższego  (L.  38). 


13.   frmdacjrja  stypend^jBa  t  p.  PffaUny  BftazłmMilMJ. 

a)  P.  P«vłia«  t-ae*v*k*  nddai«  ^d  ^fieką 
Akad«irii,  zt  pcdrednjettoem  p.  CL  SitrfMibingm,  m  łMW- 
niuiLp.  P.  BadBi»itiftlti6j,  w 5 pmc.liitMb ■wtMrnfch 
poiBkieh  fliinię  16000  rnWi,  na  ^sfHoAy^  iwiww  Mri«kJi*- 
wicE>.  ZnatM-wiająp  (waMifinitt  «imnki)v  sdiieUBia  4«k 
Btypendyj  nanmiB  Akidfsui,  lutnegn  atkis  jid jnia^  atol^ 
pierwszeństwo  do  tego  zuiłkn  mieli  ucmiowie  pochodiąej 
z  Królestwa  polskiego   (L.  86). 

b)  Zarzt^d  Akademii  na  posiedzeniu  w  d.  25  Usto- 
pada  ncliwala  co  następuje: 

1}  Z  rocznego  procentu  WTnoizącego  750  r.  ar.  utwo- 
rzone będą  3  stypendia  po  200  r.  sr.,  reasta  150 
r.  sr.  odkładać  alg  bf^ito  i  piooenŁowaó,  do  oijeia 
w  sposób  poniMj  pod  7)  irskatany; 

3)  Stypendjja  te  wypłacane  b^  w  ratacli  kwartalnjm^ 
kaponami  od  listów  zł(ftOKych  w  t^  eełn  Akademfi, 
za  kwitami  wizowanymi  kati^ym  r.izfm  iirzpx  Diie- 
Vsna.  odpowiodniego  Wydiiułu; 

3)  Otrzymywać  je  Błogf  uczniowie  Irzecli  Awieokkh  Wj- 
dziaiów  Uniwersyteła  krak.,  a  BBsłrzetałMB  pMrw- 
BzeAatwa  dla  pocbodutcych  z  KróL  polakiego; 

4)  Wurunkiem  zyskania  stypendium  będzie  ndowidaia- 
na  niezamoinośó  i  świadectwo  odbytych  koirtwu; 
dla  wstępujących  do  Uniwersytetn ,  iwisdectw«  itf- 
TUdości  z  postępem  celującym; 

£)  Ten  sam  uc«A  mełe  jtotnacad  stypendS^joa  piMa 
cały  czas  nanki  w  Unrwenyteeie,  wuafcte  po  aplj- 
wie  każdego  roku  winien  on  nczynii  w  tym  eeln  po- 
danie, poparte  dowodami  aw^  aplikaeyij 


€)  Kiłidy  stypendysta  obowiązany  będzie  pncowaA 
w  Akademii  6  godzia  tygo^owo,  w  spsiobie,  JKki 
Bti)sownie  do  jego  zawodu  naukowego  wskazany  tnn 
będue; 

7)  Co  Ut  S,  kwota  730  r.  sr  ztteisecędzona  -wru  z  od- 
setkami w  ciągu  tego  ezasn ,  niytą  b^rie  ha  lasilA 
dla  kandydata,  ktiJry,  otrzymawszy  w  Uiriweraytude 
krak.  stopieA  naukowy,  pragnąłby  dopetniń  w  ^wnym 
szczegółowym  kierunku  naukę  za  granicą.  Kandydat 
taki  winien  będzie  zaati^gować  ajq  do  instrukcyt,  jaką 
otrzyma  od  Eoiniteta  złożonego  z  Prezesa  i  Sekre- 
tarza Akademii,  tudzież  Prof.  reprezentującego  w  Dni- 
wersytccie  zawód  naukowy  jakiemu  oddaje  się  kan- 
dydat; 

8)  Przyznawanie  Btypendyj  tak  coroi^aych  jak  pięeiofe- 
tnich  należy  do  Zarządu  Akademii  (L.  154). 

14.  Ewota  n  pp-  FranciszlEa  i  Józefa  Wróblćw. 
(zob.  Rocznik  z  r.  1882  str.  11). 

Panowie  wyż  nadmienieni  proszą  o  przyjęcie  od  nich 
procentu  i  sprolongowanie  raty  kapitałowej  do  d.  1  Kwie- 
tnia 1884  r. 

Zarząd  zawiadomiony  o  tćm  przez  p.  L.  Wrót n ow- 
akiego w  liście  z  d.  17  Listopada  1883  r.,  doświad- 
czywszy już  wielokrotnie  jego  szozerćj  dla  Akademii  życz- 
liwości, a  przekonany,  że  nikt  lepiój  od  niego  atann  rze- 
czy ocenić  nie  mołe,  zostawia  jego  uznania  postąpieniA 
w  tćj  sprawie  (L.  148). 


pozostały  po   niedoszłych 
niego  konkursacłi,    wcieleń 
f-  '1  funduszu  na  T.  IX    Voluin\ 

f-'-'.i-l    •  1882  str.  9). 
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iCi':!^!':*  16.  Dar  p.  Józe 

(zob.  Rocznik  z 

P.  Józef  Ulanowsk 

rabliy   ofiarowaną  dawnićj   be 

pnEOznacza  na  poparcie  wyds 

S'l<sr^  upoważniając  zarazem   do  uż^ 

gpij^l^:*  rabliy  gdyby  termin  nadsyłania 

^  C^.:.r,  przeminął  bez  skutku  (L.  159 
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wniezefo    (zob.   Prot.   Zarz^  s  d.   6   Stycznia   1884  r. 
L.  157,  162). 

18.  StTpendjrJTim  fondacTi  Wgo  Ferd-  Sawiokisgo. 

(zob.  Rocznik  z  r.  1879  str.  16). 

Przyznano  je  na  r.  1884  p.  Franc.  SiekierzyA- 
skiemn,  nkoAczonemn  uczniowi  Wydziału  prawa  (pos. 
Zarządu  z  d.  30  Października  lb83  r.  L.  137). 

19-  Stypftndyja  imienia  lUekiewieza. 

(zob.  wyżńj  Nr.  13). 

3t<i80wiiie  do  urządzenia  wyićj  podanego,  ogłoszono 
w  d.  27  Listopada  1883  r.  konknrB  na  3  atypendyja  po 
200  r.  sr.  Po  ocenieniu  podaA  kandydatdw,  otrzymali 
je  pp.  Sędzimir  Jan  i  Barański  Adolf,  obaj  z  Wy- 
działn  filoz.  i  rodem  z  Królestwa  polskiego.  Trzecie  styp. 
przyznane  zostało  wyjątkowo  uczniowi  ginmazyjalnemn 
Adamowi  KiciAskiemn,  krewnemn  h.  p.  Testatorki 
i  w  skutek  iyczenia  objamonego  w  dodatkowym  piimie 
p.  Żurawski śj  (ITcbw^  Zarządu  z  d.  5  Stycznia  1884  r. 
L.  85). 

20.    Z  fondnszn  i  p.  Sra  Eatanyiłsklego. 

(zob.  Rocznik  z  r.  1879  str.  19,  tudziej;  z  r.  1882  str.  19). 

Otrzymali  z  tego  funduszu  stypendyja:  Abraham 
Władysław  z  Wydz.  filozoficznego,  Janasifiski  Igna- 
cy   z    Wydz.    prawa    i     Bernadzikowski    Szymon 
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21.    Zoakursy  którj 

a)    Stdsownie  do  spra^ 

(20b   Roczn.  ,  r.  1873,  str   2< 
praw^  ó'f'  '^""y  •^^'•ono. 


d)  Kwotę  100  z\.  a.  ofiarowaną  przef  W.  J.  Ula- 
nowBkiego  na  Dagrodę  za  pracę  historyceną ,  po  dwu- 
krotnym bezskntecznyiD  upływie  terminu,  przeznacza  tente 
na  wydawnictwa  Komisyi  prawnici^. 

22.    Eonkorsy  jaozcze  iJei^atiriciDe. 

a)  Z  ofiary  jednorazowej  Prof.  Drik  Heyzmitnna 
(zob.  Rocznik  z  r.  1880,  str.  19),  Łetmin  nadesłania  po 
d.  1  Czerwca  1884  r. 

b)  Termin  konkursu  imienia  S.  B.  Lindego  (zob. 
licznik  z  r.  1876,  str.  36),  po  besskntecznym  upływie  da- 
wniejszego, przedłułonym  został  do  koAca  rolni  1864. 

23.    Zadanie  nowe. 


z  ftaadacyi  imienia  Kopernika  Wydział  aatema- 
tyczno- przyrodniczy,  ogłosił  zadanie  t^  treści :  Opraaoteąć 
klimatograjijf  Galicyi.  Z  uwagi  na  rozciągłość  zadania, 
t«rmin  konkursu  oznaczono  do  1  Lipca  1887  r.  i  nagroda 
podwojono. 


^]  AKADEMII  U 

(W  Styczn 


j 


SfSlS      i  PKOTE 

2t^        /  "^^^O  CE8ABSK 

KAROL  L 

ZASTĘPCA    Pj 

Jego  Ezc.  hr.  ALI 

^^er   Orderu    Złotego    nu. 
Podkomorzy  Jego  Ces.  Mci, 
'  b-  C.  k.  Namiet 

ZARZĄD  AK 
^'•«e.:  ftof.  Dr.  J6,ef  Kajer 


POCZET  CZŁONKÓW  ZWYCZAJNYCH. 

A.  Czynni. 
1.  Wydziitf  filologiczny. 

a)  Krajowi: 
Estreicher  Karol,  Dyrektor  Wydz. 
Klaczko  Jalijan 
Łepkowski  JiJzef 
Łnszczkiewicz  Władyaław 
Malinowski  ŁacyjaD,Sekretarz  Wydz. 
Małecki  Antoni 
Pietrnszewicz  ks.  Antoni 
Tarnowski  hr.  Stanisław 
WęclewHki  Zygmunt 
Wisłocki  Władysław. 

b)  Zakrajowi   (w  obrębie  Monarchii  anstr.): 
Jagić  Watrogław  (obecnie  w  Peterabnrga) 
Jiredek  Józef,  w  Pradze 
Miklosich  Franciszek,  w  Wiódnin 
Śtalc  Wacław,  w  Pradze. 

c)  Zagraniczni  (za  obrębem  Monarchii  atutr.) : 
Kołmian  Stanisław,  w  Foinanin 
Kraszewski  Józef  Ignacy,  w  Dreźnie. 

Miejsc  niezajętych  pod  a)  4;  pod  h)  i  c)  4. 


^  .^  ^^^"^'"ski  Leon 

'l^'    \  ^^^rzyński  AJ 

j.jj.j  Bojarski  Alek 

j;j|:iś  ^»najew8ki  Ju 

i;ir;5  Heyzmann  Udi 

;;rZ'3  Kalinka  ks.  }\ 

:|j;;::  ^'s^e  Francisz 

Jsi;^  Rekosiiiski  Fn 

:ŚSir  ^^'ttner  Edward 

^^^  Stadnicki  hr.  K 

li%  ^""P^^^ki  J6zef 

^^araniewicz  Izy 

:^>  Zielonacki  Józef, 


iu-S  Kanda  Antoni,  w 

S^r:  Romer 

^3 


*-.««^  rranciszek 
Tomek  Władywdj, 

Carlson  Fryderyk 
<^«ro  Jakdb 
Cieszkowski  hr.   Ai 


3.  Wydziai:  matema^ozi^przyrodiiiczy. 

a)   JtrĄ^ouii:    . 
Aith  Aloj^ 
Biesiadecki  Alfred 
CzyrDJailBki  Emil 
Karli  Aski  FraDcuzek 
Knezyśaki  Stefaa,  Sekretarz  Wyds. 
Uajer  Mzet 
Nowicki  MikHTmilijan 
Piotrowski  Gnstaff 
Radziszewski  Bronisław 
RostafiAski  Jiizef 

Teiehmann  Ludwik,  Dyrektor  WydB. 
ŻebrawBki  Teofil 
Zmurko  Wawrzyniec. 

b)  Zakrojom/: 
Hyrtl  J(Jief. 

c)  Zagraniczny: 
Domeyko   I^acy. 
Hiejsc  niezajętycli  pod  a)  1;  pod  b)  i  c)  8. 


r    I 


^•3 


a 

Morawski  Ka 


[•;    '  *)   Kazimiórz    Mor 

J^;.;  29  Stycznia  w  Jurl 

iC*.'-  UczęszcziJ:  do  gimn. 

•^  -■*  się  do  Berlina  i  poświ^ 


doktorski  pozyski^ 
złożył  w  r.  1875.  K 
był  nauczycielem  gin 
1877  habilitował  się 
ipT  w  Uniwersytecie  Jagie 

,«r''t:  został  mianowany  na 

£g  ;"i  przedmiotu. 

Prace  jego 

1)  Quae8tione8  Quintilian< 

2)  Quae6tionum   Charisia 
,     ..   .  mes  XI). 
Ł{r:-;i.                                      3)  De    Dionysii    et   Cae( 


Mus.  34). 


^:9^r.  4)  Beitrtfge  zur  Cbarakte 

^"^%  rPhilologus  1875). 

!!j2^3  5)  Bemerkungen   zu   den 

"'  ftir  oest.  Gymnasien  : 

6)  Die    pseudo  •  quintiliaT 


OgronowBki  Emil 
PiUt  Roman 
Polkowski  ks.  IgDacy 
Sokołowski  Maiyjan. 

b)   Zagranitzni: 
Gbodiko  Aleksander 
EBBenwein  Au^st  Otomar 
Nehring  Władysław 
SpagowicE  Włodzimierz, 
Hiejso  niezfjęłych  pod  a)  i  h)  3. 

2.  WydziE^  historyczno-filozoficzny. 

a)  Krajom: 
Kasparek  Franciszek  *) 


10)  AndrzŚj  Patrycy  Nidecki,  jego  życie  i  dzieła.  En- 
k«5w  1864. 

W  Przeglądzie  Polsltim; 

11)  Gajusz  Lucyliusz,  Satyryk  rzymski  Pompei. 

12)  Petroniusz  Arbiter  i  jrgo  romans. 

13)  Patrycyjat  rzymski  i  Clirze&cijaństwo. 

14)  Ludy  starożytnej  Italii  i  pierwotna  icli  cywilizacyja. 

15)  Wymowa  i  mowy  w  starożytności. 

16)  Z  dziejów  odrodzenia  w  Polsce,  i  wiele  iimyoh 
artykułów. 

W  warszawskićm  wydaniu  Kochanowskiego,  Tom  II: 

17)  Satyr  z  komentarzem. 

*)  Franciszek  Kasparek,  nr.  29  Październik* 
1844  r.  w  Samborze  w  Oalicyi,  Doktor  otKijga  Prawa, 
ProfeHor  pub),  zwyczajny  filozofii  prawa  i  prawa 
międzynarodowego     w     Uniwersytecie    Jagiełło Ask  im 
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w  Krakowie,  Członek  Eomiajjj  egzamimicyjnycli  ną- 
dowych,  hiBtoryczDO-prftwnicz^jy  sądowi^  i  poUtycinój, 
były  Dziekan  Wjdziała  piaimiczego  w  latach  azkol- 
nych  1875/6  i  1882/3,  Glonek  korespondent  Insty- 
tutu dla  prawa  międzynarodowego  yr  Bmkseli. 

Wypracował  i  ogłosił: 

1)  Zasady  główne  ustaw  małieńskicli  Kościoła  katoli- 
ckiego ze  stanowiska  filozofii  prawa.    Kraków  1872. 

2)  Zasady  Hugona  (^rocyjnsza  o  prawie  interwenoyi 
ze  stanowiska  dzisiejszej  nauki  filozoficznego  i  pozy- 
tywnego prawa  narodów.  Kraków  1872* 

3)  Pogląd  na  życie  i  pisma  Hugona  Orocyjusza,  a  w  ascse- 
gólności  na  dzieło  tagoft  „de  jurę  belli  et  pads.*^ 
Kraków  1873. 

4)  Priifung  der  Giltigkeit  der  Gesetze  und  Yerordnnngei 
nach  (isterreichiscłiem  Staatsrecht  (we  Wiódeńakim 
czasopiśmie:   „Jnristisclie  BUttter''  z  r.  1878)* 

5)  Udiłowania  najnowsze  około  reformy  prawa  między- 
narodowego. Kraków  1873. 

G)  Jeszcze  słów  kilka  o  reformie  prawa  międzynarodo- 
wego. Kraków  1874. 

7)  Kilka  uwag  o  rejencyi  według  prawa  państwowego 
austryjackiego  (w  Pnawniku  Lnowskim  z  r.  1874^ 
N.  IG,  17  i  18). 

8)  Dn  droit  en  vigueur  en  Oalicie  en  ce  qni  Gonceme 
Tusage  officiel  des  differentes  langues  (w  Revae  da 
droit  international  et  de  It-gisHition  comparte  tam 
VI,  1874). 

9)  Powszechna  księga  ustaw  cywilnych  (łącznie  i  prof. 
Drem  Maksymil^janem  Zatorskim).  W  Cieszynie  1875. 

10)  Odezwa  Komisyi  prawnicza*  Akademii  Umicjętnośei 
w  przedmiocie  zebrania  prawa  zwyczajnego,  prsyałów 
i  wyrazów  prawnycli  w  Polsce.  Kraków  1876. 


EętrsTtiski  Wojciech 


11)  Bara  prawo  mJ^yDarodowe  prywatne  i  karne  (prze- 
kład z  nznpetnieniami  dokonany  tącanie  z  noiniami 
Uniwersytetn).  Warsiawa  1876. 

12)  O  nauce  nmi^ętnoAci  politycznych  (Przedruk  z  Prze- 
glądu  sądowego   i   administracyjnego).   Lwów   1876. 

13)  O  metodzie  badania  w  umiej ctnoAciach  politycznych 
f  Przegląd  sądowy  i  administracyjny  we  Lwowie 
z  I.  1877). 

14)  NarodowoM  i  jój  stanowisko  w  obec  PaAstwa  i  Indz- 
kości  (w  Przeglądzie  polskim  zeszyty  majowy  i  czerw- 
cowy r.  1877). 

1&)  O  stanowisku  kobiety  (Gazeta  sądowa  warszawska 
z  r.  1877  ). 

16)  O  pracach  Polaków  w  dziedzinie  nank  poli^eznych 
słów  kilka  (Niwa  XI  i  XII  1877). 

17)  Robert  Hohl,  jego  iycie,  działalno-  parlamentarna 
i  prace  naakowe  (Niwa  1877). 

18)  O  państwach  złołonych  (Przegląd  sądowy  i  admini- 
stracyjny z  r.  1880). 

19)  Aforyzmy  o  postępie  i  wolności  (Przewodnik  naukowy 
i  literacki  we  Lwowie  z  r.  1860). 

20)  Uwagi  krytyczne  o  galicyjskićj  organizacyi  gminnej 
i  wnioski  reformy  (Rozprawy  Wydz.  histor. -filo- 
zoficznego Akademii  Umiej.,  tom  XIII,  1880). 

21)  Prawo  polityczne  ogólne  razem  ze  wstępną  nauką 
ogólną  o  PaAstwłe.  Kraków,  tom  I,  1677,  tom  II,  1881. 

22)  O  wydawaniu  przestępców.  Lwów  1682.  (Odbitka 
z  Przeglądu  sądowego  i  administracyjnego). 

23)  t)ber  die  Kriegsgefangenschaft  (Orllnhata  Zeitschrift 
filr  daa  PriTat-und  (iffentlicbe  Recht  d.  Gegenwart 
IX,  Wiedeń  1862). 

24)  Obszerna  recenzyja  dzieła  Ulbricha:  Lebrbuch  dea 
(isterreichiBch«ą  Śtaatsrechta  (w  Zeitsduift  fUr  die 
gesammte  Stiłitawissenscbafl,  yy^TY  tom,  1883). 


Bporów  o  takowe" 
.,.   -   I  26)  ArtykuJ    .  Czesno 

..1-,    !  "arszawa,  1881. 


„*-'. 


iiici:'  *^  Leonard   Piet, 

■ir:?  24  Lutego  184?; 

^5;^  **"*  feonceptowy  do 

iCr';  u^'  ^  Marni  1807 

:!:-?  konceptowy  do  c.  fc 

'^  Mo  adjnnkt  powiat 

ffe;-.-:  szkolnym  1868/9  w 

Ła„dk.wego  i  ^ekslo 


.3,  ,  J  Kwietniu  1869  r. 

KF.-1  mianowany  nadzwycz. 

r»^::  P'*'':^  handlowegoT: 

i;::'  u"*""'  P"*""  ohowiazk 

=^  w  Ik^'"''^**^-'-'' 

'^   Skład  grona  profesr 
otraymał  w  Styczniu 
^ya.«kiego,  w'  oSn 
fesorem     nar?:,,. " 


Smolka  Stanisław 
WoJciechowBki  Tadeusz 
Zakrzewski  Wincenty. 

b)  Zakrajowy: 
Zeiesberg  Henryk. 


Z  prac  naukowych  ogłosił  druliicm,  pr<>cz  kilka 
krótszych,  umieszczonych  w  latach  1870 — 1872  w  cza- 
sopiśmie „Prawaik",  którego  był  jednym  z  założycieli 
następujące : 

1)  Kto  ma  być  poczytany  za  kupca  według  powszech- 
nego niemieckiego  kodeksu  handlowego  z  uwzględnie- 
niem kodeksu  handlowego  friincuskiegD  (w  Prawniku 
z  r.  1871  i  w  osobnej  odbitce  we  Lwowie  1871  r.). 

2)  O  towarzystwach  zarobkowych  i  gospodarczych  według 
nstawy  z  dnia  9  Kwietnia  1873  r.  z  uwzględnicnient 
odnośnych  ustaw  w  Niemczecli  obowiązujących.  Wy- 
kład systematjczn}'.    We  Lwowie  1874  r. 

3)  Zur  Lehre  von  der  Pupillar«ubstitution  (w  Archiv- 
fUr  dic  ciyilistische  Prasis.  T.  58,  z  r.  1875  i  T. 
59,  z  r.  1876). 

4)  Miscełanea  z  prawa  handlowego  i  wekslowego: 
Zeszyt  I.  O  giełdzie  i  czynnościach  giełdowych  ze 
stanowiska  prawa  austryjackiego.  We  Lwowie  1877  r. 
Zeszyt  II.  O  istotnych  znamionach  czynności  kri>dy- 
towych  i  i  cl  I  nieważności  według  ustawy  lipci)A'£j 
z  roku   1877.  We  Lwowie  1878  r. 

5)  Prawo  spadkowe  rzymskie.  T.  I.  Lwów  1882  r. 

6)  I.  Projekt  do  ustawy  wekslowej  dla  Państwa  rosjj- 
Bkieg'1  (1882  r.).  II.  Flamm  F.  łlzecz  o  wekslat-li 
i  czekach  na  tle  międzynarodowym.  (Warszawa  18>2). 
W  Przeglądzie  sądowym  i  administracyjnym  z  r.  183:1. 


t;,.'.!  3-  Wydział  matei 

JJIiijl  :^  D«e(In8zycki  W 

g-irS  frankę  J«ii 

!ZI---'  Janczewski  Edw 

KfSEIs  Kopernicki  Izyd 

gfSJij  SkiU  Edward 

S-jpl"  Wrdblewekl  Zjg 

«r'--?  I    ;; — 

ajig  ;  '   ^?5niniit  Wrdbiei 

SmR-*  awyczajny    fizyki    w 

J.,ju.j:,-  'Glonek  o.  k.  Komi.yi  , 

Sł'"-""  lionoroi 

■;i»^'—  Oenewit 

f----"  cznego  francuskiego  w 

ei?y  "J"""  P'«yrodnik(lw  i 

ŚlS^  "'S  !■■   zesłany  „  s 

S.'S3  ™;"'J'  •■  18119  r.   dc 

^  się  do  Ni, 

wibywal  w  BerJinie,  Heic 
ottatniB  otraynal  d.  28  1 
nlozofii.  w  „dl,„„„  ,.,„ 


Zająpzk  owaki  WUdyaUw. 


Strasburgskim ,  iki^d  w  jesieni  1882  r.  lOBtał  po- 
wołany na  profesora  do  Krakowa.  Pray  pomocy  tty- 
pendyjum  imienia  Śniadeckich,  pracował  w  latach 
1880—1882  w  zakładach  naukowych  w  Paryżu,  Lon- 
dynie, Osfordzie  i  Cambridgu.  W  r.  1H79  był  sekre- 
tarzem eekcyi  fiiyki  i  meteorologii  na  Zjeździe  nie- 
mieckich przy  rod  nikli  w  i  lekarzy  w  Baden-Baden, 
a  w  r.  IBUS  członkiem  komisyi  nankowćj  na  wysta- 
wie powszechnej  elektrycinćj  w  Wićdniu. 
GłównieJBze  prace : 

1)  Ueber  die  Diffuaion  der  Gase  dnrcłi  abaorbirende  Snłn 
Btanzen.  (Poggendorff's  Annalen  der  Phyaik,  t.  158). 

2)  Ueber  die  tiesetze,  nacli  welchen  die  tiase  sich  in 
fltlssigen,  restflUssigen  und  festen  KSrpem  rerbreiten. 
(Wiedemann's  Annalen  der  Phyaik,  tom  S). 

3)  Uetwr  die  Constante  der  Verbreitnng  der  Kohlensftura 
im  reinen  Wasser  {Wiedemann's  Annalen  tom  4). 

4)  Ueber  die  Abhftngigkeit  dtr  Constante  der  Yerbrei- 
tnng  der  Gase  in  einer  FlUasigkeit  vnn  der  Zshigkeit 
der  letzteren    (Wiedeman's  Annalen,  tom  7). 

5)  Ueber  die  Nntur  der  AbsorbUon  der  Gase  (Wiede- 
manD'B  Annalen,  tom  8). 

6)  Ueber  die  Anwendung  der  Pliotometrie  anf  das  Stu- 
dinm  der  DifTuBionserscheinnngen  ł>ei  den  FlUssig- 
keiten    (Wiedemann's  Annalen,  tom  13). 

7)  O  wpływie  sił  molekularnycli  na  zjawiska  dyfiizyi 
w  cieczach  (Rozprawy  Wydziału  matem. -przyr.  Akm- 
demii  Umiejętności  w  Krakowie  1881  r.). 

8)  Sur  la  combinaison  de  l'acide  carboniąne  «t  de  l'eaa 
(Comptes   rendus  paryskiej  Akademii   nauk,   t.  94). 

9)  Sur  la  composition  de  Tacide  carboniąue  hydratu 
{Comptes  Rendus,  tom  94). 

10)  Sur  les  lois  de  solubilitć  de  Taoide  carboniąoe  dana 
Tean  aons  des  hantes  presaions   (Comptea  rendu,  1 94). 


'„■J 
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Slrzclecfci  Fejifcs    d. 
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"<■■'«  Al,ii.,„d|„„j"" 
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POCZET  CZŁONKÓW  NADZWYCZAJNYCH. 


llaraniecki  Adryjan 
BliuDCDatok  Leon 
IturoAski  F  ran  cisze  k 
ItratraoeK   Tomasz 
jluszczyński  Stefan 
Olirzanowaki  Leon 
Drożdziewicz  ks.  Jan 
Pierich  Kdward 
Florkiewicz  Julijiisz 
lloazowski  Konstanty 
Jiiknbowski  Maciej  Leon 
Jawornicki  Marceli 
Kański  Mi  kołuj 
Kirkor  Adam  Honory 
Ktobukowski  Antoni 
Kolberg  Oskar 
Koptf  Wiktor  Kxcel. 
Kossak  Jolijusz 
Langie  Karol 
J^utostaAski  Bolesław 
Macbaishi  Maksymilijan 
Madurowicz  Haorycy 


MieroBzowski  lir.  Sobiedav 

Oettiager  Józef 

Popiel  Paweł  (sen.)  Bxcel. 

Kosncr  Antoni 

Rydel  f.ucyjan 

^Ciborowski  Władysław 

SchiniUer  ks.  Jan,   bar.  de 

Schindelheim 
ScJpio  ks.  Jua  del  Campo 
Se  redy  liski  Władysław 
Serwatowaki  ks,  Waleryjan 
Stopczański  Aleksander 
Szlaclitowski  Feliks 
Szukiewicz  Aleksander 
Teliga  ks.  Karol 
Waracliauer  Jonatan 
Wodzie  ki  hr.  Henryk 
Zarański  Stanisław 
Zatorski  Makaymilijan 
Zieleniewski  Micbał 
Zyblikiewicz  Mikołaj. 


Z  1^  A.  Ti.  IL.. 
Paszkowski  Franciszek,  d.  12  Listopad.i   1883  r. 


BITTIŁO 

AEADEMn  UMIEJĘTNOŚCI  w  KRAKOWIE. 

(Według  g.  25  Statatn  Biuro  zostaje  pod  wykuym 
nadzorem  Prezesa,  a  bezpośredniin  zarządem  Sekre- 
tarza jeneralnego). 

Skład. 

KnatoBz  zbiorów  i  Biblijotekarz :   Dr.  Wł.  SeredyAski. 
Podskarbi:  Dr.  Kazimierz  Grabowski. 
Pomocnik  kancelaryjny:  Napoleon  Ekielski. 
Woźny  zarazem  gospodarz  domu:  Staoisław  Krsyiyk. 


Sprzedaż  pnblikacyj  mąjii  powierzoną: 
D.  E.  Friedlein  w  Krakowie. 
Gebethner  i  Spółka  w  Warszawie. 


WYKAZ 

STAŁYCH  KOMISYJ  AKADEMICKICH 

w   styczniu  roku  1884. 

A)  W  Wydziale  filologicznym. 

I. 

Komisyja  biblijograficzna. 

Estreicher  K&rol  *). 

Sibttari. 
Wialocki  Władysław. 


Jawornicki  Marceli 
Oettinger  Jiizef 
SeredyAaki  Władyriaw 
Zatorski  Hakaymilijan. 


Cilonkowie  Akad.  udsvyciijiiL 
HosEowaki  Konstanty 


CilonkowU  pnytoaid. 
Celicliowaki   Zy^.   w  Kdmikn 
Pawlikowski  Hieczyaław. 


II. 

Komisyja  dla  historyi  sztuki. 

FTiewodniei^y.  I  bknUn. 

Łuszczkiewioz  Władysław.       Tomkowicz  Stanisław. 


*)  Gdzie  prxy  nazwisku  Członka  tij  i  następnych  Komisy  i  nia 
wymieniono  mipjica  pobyta,  miejscem  tćm  jest  KrakAw, 
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Cłlonkowie  Uademil  swyciftji^. 
Łepkowskl  Józef 
IMekosiński  Franciazek 
Wislocki  WladjBlaw. 
Cilonlowle  Akal  nidnryMaioi. 


Gerson  Wojciech  w  WarsMwie 
■  LeBser  Aleks,  w  Waresawie 
Lindąuist   Ilenrjk 
M*tusiewski  w  Warszawie 
OdrzywoUki  Sławomir 
Pawłowicz   Edw.   we   Lwowie 


Kossak  JuliJDbZ  Sadowski  Jan  Sep. 

Popiel  Paweł  (sen.).  jWojciecliowski  T.  we  Lwowie 

Ortonkowie  priyDrani.  Zacharyewicz  Jul.  we  Lwowie. 

Cebauer  Aleksander  | 


Komisyja  językowa. 

lOeUin^er  Ji5zcf 
Pr«wodni»^7.  js^edjński  Władysław 

Jliijer  Józef.  [Warscliaiicr  Jonatan 

Sekrjtan.  Zarański  Stanisław 

Malinowski  Łucyjan.  Izatorski  M«ksymilijan. 

CilOBkowie  Akademii  .wyc«a]nl.  Crionkswie  pnytea»I. 

,  Czubek  Jan 

Boj,„k,  Al.kB.,,J.r  |j^^__^^^    ,^^ 

K.tre,cl,.r  Karol  ^^^^^.  ^„jy,,„ 

PiekciMk,  lr.nc,,zek  t^  ^^^^  ^   w.„z.m. 

P.lk,w.k[  k..  Ignac,  p.;,it„,ki  Mtce.jal.« 

Wialock,  « l.a,.law.  j|,^^^.|^^  p,^,^  ,,  s,.,„,.,„„,l, 

Cilonliowio  Akad.  nadiwyciajni.petrow  .Meksandor  w  Ufie 
Boroński  Frantiszek  Zawiliński  Jan. 


Grono    Komia 

Cibnkowle  AkaAsmii  swyetajal. 
Małecki   Antoni  (prMwodn.) 
Ogonowski  Emilijan 
Pilut  Roman 

Węciewski  Ziigmunt. 

Czlonlcowie  prt7kTaiii. 
Baranowski  Bolesław 
Biesiadzki  Wojciecli 
Brilckner  w  Berlinie 


Cwiklitiaki  Ludwik 
Friedener  £dward 
Kalint  Antoni 
Lepki  Onufry  ks. 
Próchniiki  Francii^zek 
Sawczyiiski  Zygmunt 
Sternal  Tomasz 
Saraolewicz  Zygmunt 
Tretiak  Jiłzif 
iWercIiratski  Jan. 


Komisyja  dla  badań  w  zakresie  historyi  literatury 
i  oświaty  w  Polsce. 

Przewodnicząca.  j 

Tarnowski  l.r.  St-nialaw.  ,         CzlonkowiB  prtytaanL 

SekreUiz.  |Kulczyi'iski  Leon 

Zakrzewski  Winccniy.  Siedlecki  Aleksander 
Członkowie  Akadomii  iwjczajni.iSkrochowski  Ignacy 

Kslreiclier  Karol  .Straszewski  Maurycy 

Malinowski  Lucjjan  Szembek  Jórzy 
Morawski  Kazimićrz. 


[Tomkowicz  Stanisław 


Członek  Akademii  nadswyesajny-i^^"'*'^  **""'* 
Serfldyński  WłaJyBlaw.  l^'*™**"  Teofil. 


KOłłliS] 

PMewodnle»^e7. 
Tarnowski  hr.  Stanisław 

Sekretarz. 
Z«k«ew8ki  Wincenty. 

*'^**»*1«  Akitdeali  twT 
BobnyJtaki  Michał  " 

Hekoaiiski  Pr«,ci«ek 
Polkowski  ks.  Ignwy 
»«nolk«  StanieUw 
Sokołowski  Maryjtt 
Wiełooki  Wł«jyrf,^ 
«b»W8kl  Teofil. 

-—  CŁmnoweki  Leon 

?g  ^JT"*'  Konstanty 

^5  Kirkor  Ad«n  ^ 

PopJel  Paweł  («^) 


?^^";7«*'  Łr-  Sobiesław 
^^0  del  Caapo  ks.  j.„ 

»^yi»ki  Władysław. 

Bukowski  Jolijan  ks. 
Żelichowski  Zv»    -.  .,.    .. 


Walisiewiki  Kai.  w  Ptryła  IZaknewski  1^.  w  Poniulii 

WolaAEki  Kranc.  w  Tarnowie  Zare w icz  Ludwik. 


Urono  Komisy!  historyctnćj  we  Lwowie. 


Ciłoskowia  Akaflsmil  iwycn^id. 
Ualecki  Antoni  (pnewodn.) 
KętrzyAski  Wojciech 
Liske  Ksawery 
FietruBzewicz  Antoni  ks. 
Piłat  Roman 
Szaraniewicz  Izydor 
Węciewski  Zygmnnt 
Wojciechowski  Tadeusz. 


Odonkowis  pt^r^ruŁ 
Ćwikliński  Ladwik 
Hirschberg  Aleksander 
Kalicki  Bernard 
Kubala  Ludwik 
Papie  Fryderyk 
Partycki  Emil 
Prochaska  AntonL 


U. 


Friflwgdnicitey. 
Lepkowski  Józef. 

SskTstan. 
1'uiiiiaki  Piotr. 

Gitockowie  Akademii  iwyeujid. 
Kopornicki  Izydor 
Malinowski  Łucyjan 
Polkowski  Ignacy  ks. 
Sokołowski  Uaryjan 
Żebrawski  Teofil. 


Komisyja  archeologiczna. 

Ciłonkowle  Akad,  atdiwyeiiJtL 

Chrzanowski  Leon 
Dro^ziewicz  Jan  ks. 
Hoszowski  Konstanty 
Jawornicki  Hareeli 
Kirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
Kossak  JnlijoBz 
Popiel  Paweł  (sen.) 
Scipio  del  Campo  Jan  kao. 
Seredyński  Władysław 
Berwatowski  Waleryjan  ka. 


PnysiyohowBki  Kaiim.  w  Bi- 

łandyaie 
PnybyBUwaki  W.  wCsortown 
Podbereaki  Andn^'  -w  KiTinit 
Pneidsiecki  KonsŁ  hr.  w  Ww- 

Muwie 
RadziiBiAski  Zygraant 
Sadowski  Jan  Nep. 
Zborowski  Włady^w 
Suttaa  Hichia  hr. 
9£nlc   Kazimićn   w  Poimnit 
Zaboruwslfi  Hoindron  Zygmut 

Paryła 
Ziemi^cki  Teodor. 


Ciloskowle  jTiyhul. 

Bil  hm  Ignacy 

BrykrzyAski  A.  w  Ptockn 

DziuduBzycki  Wojciech  hr, 
w  Jezu  po  In 

Feldraanowgki  w  Poztisnin 

Gloger  Z^mmit  w  Jeiowie 

Grzcgoracwaki  Stan.  w  Zale- 
szczyk h  eh 

Koziebrodzki  Sscł  hr.  w  Cble- 
bowie 

Mieroezowski  Stanisław 

Moraw uki  Szczęsny 

OBSoweki  (lotfryd 


Komisyja  archcologicina  ma  Sekcyje:  1)  Wykopa- 
lisk, pud  kierunkiem  A.  H.  Eirbora;  2)  Muzeoiną,  pod 
kierunkiem  Dra  W.  SeredyAskiego;  3)  Epigrafiki  pol- 
sku'/, pod   kierunkiem  ks.  Ignacego   Polkowskiego. 


III. 


Komisyja  prawnicza. 


Friawodnici^y. 
Zoll  Fryderyk. 

Sakretatł. 
I!obrzyi'ii«ki  Michał. 

Członkowie  Akademii  iwyoii^id. 
Iloj.iL-eki  AlekBandiT 


Dunajewski  Julijan  w  WMdaii 
Ileyzmann  Udał  ryk 
Kasparek  Franciszek 
PiekoBiAiki  Franciaaek. 
Oiłoskoirie  Akad.  aalnrynaj^ 
;Boroflski  Franciszek 


Pierich  Edward 
HoKowski  Konstanty 
Kański  Mikołaj 
KopfT  Wiktor 
Langie  Karni 
Szlachtowski  Feliks 
Wódz  i  ck  i  Henryk  )ir. 
Zatorski  Maksym iltjan 
Zyblikiewirz  Mik.  we  Lwowie. 

Cibnkowie  pnylirasi. 

Antoniewicz  Jakńb  Botoz 


4T 

Boohenok  HieoajBław 
Cyfro wics  Leon 
Dargnn  Lotar 
Fierich  Uanrycy 
Jakubowski  Faustyn 
KlerzyAaki  J<Jzef 
Krzy maski  Edmund 
Ifadeyski  Stanisław 
Huczko  weki  Stefiui 
Rosenblatt  Józef 
Schmidt  meh^t 
Tarttfwaki  Wino.  w  RseBiowie. 


C)  W  Wydziale  iiLateinatyczno-przyrodiuczyin. 


Przewodniczący. 
Kuczjńslii  Stefuu. 

Sekretart. 
Kiilczjiiski  Wladyalaw. 


Cihskawie  Akademii  swyeiajnl. 
Alili  Alujyy 
Czjrninński  iimil 
Dziediiszyuki    Włodzimierz  br. 

we  Lwowie 
Janczewski  Hdward 
Karliński  Franciszek 
Kopcniiclii  luydor 


L 

Komisyja  fizyjograficzna. 

Radziszewski  Bron.  we  Lwowie 
RottafiAski  Józef 
Źebrawski  Teofil. 
Członkowie  Akal.  nadtwyeujal. 
Ilaranipcki  Adrj-jan 
Langie  Karot 
Lutostai'ieki  Bolesław 
^Ciborowski  Władysław 
Zieleniewski  Hiehał. 


Giłonkowis  iriybraaŁ 

Andrzejowski  Antoni  w  Skale 

Bnkowski  Jdzef  we  Lwowie 


:5 


chowie 
Y  Bnszak  Jan  we  Lwowie 

■  Chałubiński  Tytus  w  Warszai? 

',1  Ciesielski    Teofil   we  Lwoii 

•1  Olana  Edward  w  Żywcu 

j  Csarnecki  Jan  w  Ejussanów 

,^  Oierkmwski  Jnląjan  we  Lwów 

Ciemiak  Edw.  w  Drohobycz 
Cierny  Franeiaiek 
Cieiowaki  Bomnald  ka.  w  Sti 

rój  Wai 
Daiędzielewics  Józef  w  Czort 

kowie 
DziwiAski  Plaoyd  w  Jaroaławii 
Engel  Adolf  w  Rzeazowie 
Frennd  Angnat  we  Lwowie 
^  OiennaAaki    Piotr  w  Czerni- 

%^^  chowie 

^X  Godlewaki  Emilijan  w  Dubla 

^  nach 

OraezyAaki  Ad.  w  Jaśle 
Gnatawicz  Broniaław 
Habeni  Frmnc  w  Starćj  Wsi 
Hahn  Franciazek  w  Bochni 


Podrtliiiski  Mir.ks.  wManiowicTe.-ilorys  Leopold    ks.    ■ 

Poliorec 

Przybyl< 

woriJv 
Przybył 

towcn 
Sebman 
Romer 
Ko8»k 
Rosidaki 
Sadow§ł 
Srbreitoi 

StflD«cki 
Strzelec) 
8traelec1 

licłce 
Suszyck 
8yroc«yi 
Ssajnocl 
Baneryl 

czyni: 
Szyszyłc 
Titczano 

ezawii 


kiernuk 
2)  geoł, 
Prof.  I 
rzejal 


^  'I  PrzewodniczącT 

*;    !  Majer  Józeł'. 

Sekretarz. 
Eopernicki  Izydor. 

Oiłoakowie  Akademii  z^ 

Alth  Alojzy 
Bieaiadecki  Alfred  we  i 
Dsiednssycki  Włodzimi 

we  Lwowie 
Kuczyńaki  Stefan 
Łepkowski  Józef 
Łnazczkiewicz  Władysła 
Malinowski  Łocyjan 
Nowicki  Maksymilijan 
Teichmann  Łudniik 
Żebrawski  Teofil. 

Gzłonkowie  Akad.  nadzwyi 

Baraniecki  Adryjan 
Kirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
ŁotostaAAki  p^'-~^- 


«1 


Niesiołowski  Wład.  w  Kolbu- 
Bzowy 

Ossowski  Gotfryd 

Pllat  Tadeusz  we  Lwowie 

PrzybysławBki  Wład.  w  Csor- 
towc.ii 

Hadzimii^Bki  Zygmunt 

Rolle  Józef  w  Kamieńcu  Po- 
dolskim 

ICiiIikoweki  Edward  w  Sacb- 
nacii  na  Ukrainie 


Sadowski  Jan  Nep. 
Siarkowski  Władysław  ks. 

w  Kielcach 
SottaQ  Michał 

Stańko  Wojciech  w  Tarnowie 
Szcsaniecki  Michał  w  Nawns 
UmiAski  Piotr 
Werner  Karol  w  Śniatynie 
Żnliński  Tadensz  we  Lwowie. 


WYKAZ 

stanu  i  użycia  funduszów  Akademii 

w  roku  1883. 

I. 
Fundusz  żelazny. 

D  o  o  h  A  d. 

Stan  z  końcem  r.  1882.  zi.  a.  w.  mt 

A)  w  papiiruch  publicznych:    w    5   proc 

listach  zastawDjch  galie.  Tow.  kred.  ziemsk.  24,100  — 

B)  W  książeczkach  wkładkowych  KasyGuzczf- 

dnodci  oraz  galie.  Zakłada  kred.  ziemsk.  11,495  63 
Druga  rata  amortyzacyjna   połyciki   ndzielonĄj 

na  spłatę  Szcz^iwnicy 526  80 

ZaknpioDo  w   4  7,    proc.    potyczce   kriy.      .    .    6,000  — 

Wvd«t«k. 
Ma  zsknp  500U  zł.  w.  a.  w  4'/^  proc.  pożyczce 

krajowćj 4,500  — 

Stan  Z  końcem  r.  1883. 

A)  W  papierach  publicznych:  a)  w  5  proc. 

listach    zastawnych    Tow.    krcil.    ziemsk.  24,100  — 

Ł)  w  obligacyjach  4 '/,  proc.  pożyczki  kraj.     6,000  — 

B)  W  książeczkach  wkładkowych  Kasy  Oszczę- 
dności oraz  galie.  Zakładu  kredyt,  ziemsk.     7,521  99 


IL 

Fnadasz  spoiny  na  wydatki  coroczne. 

A)  X>ocłio«lj'. 

zł.  a.    ODt. 

1.  Pozostałość  z  r.  18B2  (zob.  Rocznik  z  r.  1882 

8tr.  51) 7,515  02'/, 

2.  Odsetki  od  funduszu  żelaznego    ....     1,742  39 

3.  Odsetki  od  zapisu  ś.  p.  Brodczakowćj    .        191   12 

4.  Uposażenie  ze  Skarbu  Państwa  za  r.  1683  13.000  — 

5.  Uposażenie  ogólne  z  fund.  kraj.  za  r.  1883  15,000  — 

6.  Zasiłek  krajowy   na   zbadanie   kraju  pod 

względem  władriwości  przy  rod  nirzyeb  .    3,000   — 

7.  Subwencyja  dodatkowa  aa  badania  geolog.  500  — 
a.  Upoaatenie  od  ra.  Krakowa  za  r.  1883  500  — 
fl.  Dochód  ze  sprzedaży  dzieł  wydanych  przez 

Akademiję 1,631  64 

10.  Komorne  z  domu 135  — 

11.  Odsetki  funduszu  obrotowego 836  25 

12.  Procent  roczny  od  pożyczki  9zczawnicki6j     2,528  70 

13.  Dochód  z  domu  Wereszczyńskiego  w  Szcza- 

wnicy 300  — 

14.  Dochody  nieprzewidziane 516  16 

Suma  dochodu .    .    .  46,399  28*/, 

B)  "Wydatlii. 

a)  Admiiiistrac7jne. 

zt.  a.     cob 
1.  Place  (Prezesa,  Sekretarza  gen..  Kustosza, 
Podskarbiego,  Pomocnika  kancelaryjnego 
i  Woźnego) 5,097     70 
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A  u.     cnt. 

2.  Dyjety  członkdw  zamiejscowych  ....  625  — 

3.  Porto  i  frachty '  72  20'/, 

4.  Potrzeby  bancelaryjoe 100  — 

5.  Wydanie  rocznika 200  — 

6.  Druki  biblijotecziic 15  63 

7.  Introligator    .         ...,.,.,...  282  — 

8.  Porządki  domowe 267  92 

9.  Światło  i  opał 2^4  83 

10.  0d8etkiodcici;aruw(]omowych,poaatkiit.d.  305   23 

U.  Nieprzewidziane 804   19 

b)  Na  11  ko  we. 

a)  SpiJlIt. 

12.  Zbiory  biblijoteczne 293  C8 

II)  Wydział  i  i  II. 

13.  Wydatki  ogólne   na  Rozprawy  i  Sprawo- 

zdania Wydziału  I  i  H 3,001   80 

14.  Wynagrodzenie  Sekretarza  Wydzi^u  I  za 

redakcyję  sprawozdań 300  — 

16.  Wynagrodzenie  Sekretarza  Wydziału  II  za 

redakcyjg  sprawozd&d 600  — 

16.  Komisyja  historyczna 6,002  69 

17.  Romisyja  biblijograficzua 1,400  — 

16.  Komisyja  archeologiczna 791  26 

19.  Komisyja  językowa 466  42 

20.  Komisyja   prawniosa ,  796  60 

31.  Komisyja  literacka 630  — 


■> 


zł.  a.    CDt 

22.  Eomisyja  artystyczna 361  40 

23.  Zasiłek  na  wydanie  dzieła  Korzona    .    ,  200  — 

24.  Korrektor  Wydziału  I  i  U 400  — 

;)  Wydział  III. 

2.0.  Wydatki  ogólne  na  Pamiętnik  i  Rozprawy  2,488  46 
20.  Wynagrodzenie    Sekretarza   za  redukryję 

sprawozdań         600  — 

27.  Komieyja  fizyjograficzna 5,858  67 

28.  Komisyja  antropologiczna 2,345  49 

29.  Korrektor  Wydziału  Iii 200  — 

30.  Zasiłek  na  dzieła  osobne 511  25 


Razem  wydatki  .    .  34,172  32'/, 

Laczny  tioehód  za  r.  1883  .    .  zła.  46,399  28'/, 

„       rozrliód    „    „      „      .    ,  zla.  34,172  32'/, 


Pozostałość  w  gotówce  na  r.   1884      ,    .  zla.  12,2.^6  96 
to  stanowi   resztę   niajaen   pokryć   nafeżytość  za  przedsię- 
wzięcia badawcze  i  publikacyje  jeszcze  w  toku  będące. 


III. 

Fundusze  mające  szczegółowe  przeznaczenie. 

A)  FnnduEZ  Michała  Eonarskiego. 

D  o  c  h  A  d. 
a)  Pozostałość:  W  4  proc.  list.   zastaw,  ga 

iic.  Tow.  kred.  ziemsk.  wartości  imiennej  .  zła.  4,700 


r  1 

m       » 


W 
Na  stypendyja  dla  2  ucz 
C ;::  Zakupiono  4  7„  list.  zast.  i 

Es^  wylosowanego  za   . 


1^5 


Stan  tego  funduszn  z  koii> 
«)  W  4%    list   zast.  j 

wartości 

5)  W   książeczkach    Zak 

Bj  Fundusz  Ja 

D  o 

Pozostałość: 

Rata  za  r.  1883  z  funduszi 
Odsetki  za  r.  18b3     .    .    . 

Stan  tego  fundnszu  z  końce 

C)  Fundtisz  ia 

n  A 
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W  y  d  ■  t  B  k. 
W7płacono  nagrodę  prtyznsną  Dr.  Kowalczy- 
kowi            500 


Stan  tego  funduszu  z  koAcem  r.  1883:     .    .         G93     34 

D)  Fnndnsz  niewiadomego  na  nagroda. 

Dochód. 

PozosUłość:      684  96 

Odsetki  za  v.  1883 31  U 

Stan  tego  funduazn   z  koniem  r.  1883:    .    .  716  10 

Fundusz  ten  włączony  zostaje  z  końcem  r.  188S  do 
funduszu  na  wydanie  Volumina  legam. 

E)  Fnndiisz  Niewiadomego  na  nagrod7. 

o  •  G  h  6  d. 
PozustuioBĆ:  a)  W  papićrach  publicznych:  li- 
sty zastawne  Tow.  kredyt,  m.  Warszawy 

wartośii  imiennój 200  rs. 

b)  W  gotówce  24  ra.  88  kop.  oraz  w  kaią- 

ieczce  Krak.  Kasy  Oszczędności   ...  40    31 

Kupony  i  odsetki  za  r.  1883 13     43 

Stan  togo  funduszu  z  koAcem  r.  1883 : 

a)  W  list.  zast.  Tow.    kred.    m.  Warszawy 
waito^ci  imiennej 200  n. 

b)  W  gotówce  24  ra.  88  kop.  oraz    w  ksią- 
żeczce Krak.  Kasy  Oazczędnoici       .  53     73 
Fundusz   ten   włączonym   zoBtnje  z  koAeem   r.   1883 

do  funduszu  na  wydanie  Yolumina  legum. 


^,^1  Pozostałość:    a)    W  j 

'^t^  i  ''Sty  zast.    Tow. 

:;=:.i  ^,   '""'^nnej  wartości 

•i:?  j,  *^  ^  '"'Rzeczce  wki 

:r.j  i             wsetki  z.  r/j^gg  •  • 

SS  I                         '>oinpiono  list.  zast.  m. 

tSC^  '                                                 Bazem  dc 

S?:  "^^^^  t^<»  ft-^HBzn  z  ko. 

.-.-  "^  ^  papierach  publik 

S'^  ^    '"""»"■  "»Ł  m.  Wa 

£tf  *^  ^  eoMwce  1 74  rs   5 

S5      •  6)  ynadnsz  aa  wy 

o  o  I 


Pozostałość: 


•>    ^xr 


Odsetki  zar.    1883 16  45 

Zi'  zmiany    lisUmi    zasUw.  200  rs 218  69 

Razem  docbiłd  200  rs.  638  34 

Wydatki. 

Zmieniono  list.  zaat.  200  rs 

Wypłacono  na  raclinnek  druku 638  34 

)i)  Fundusz  z  dam  ks.  Ad.  Jaknbomldego. 

D  o  c  Ii  d  d. 
W  list.   zast.   T,  kr.   m.    Warszawy   imieanćj 

wartości G.OOOrs. 

Kupony 302  rs.  50  kop. 

1  >oknpioDo  list.  Kast.  T.  kr.  m. 

Warszawy 100  rs. 

Razem  dochód  .    .    302  rs.  50  kop. 

Wydatki. 

Wyrobienie  nowych  kuponów  ....      9  rs. 

Zakupiono  list  zast.  na  lOOra.  za  .    ,     93  ra. 

Razem  .    .    .102  rs. 

Stan  tego  fanduBzu  z  koAcem  r.  1883: 

a)  W  papierach    publicznych  a  mianowicie 

w  list.  zast  T.  kr.  m.  Warszawy  6,100  rs. 

h)  W  gotówce 200  rs.  50  kop. 

1)  Fundusz  F.  Sawickiego  na  stypendyja. 

Dochód. 
Pozostałość :     a )    W    papierach    pnblicznycli 
a  mianowicie:    5  biletów   5%    potyczki 


K? 


j 

I 

f 


^ypbmmi 


I  P.  Leiitowi 

V  ^  papierach  pnbJi 
tości     . 

^>  W"  gotówek  .'   ■   ■ 

^^^  ^)  Pundusz 

Po«o.WoW:     a)  W  Ust, 
U«wy 


'f-Po-J  i  Odsetki  «.,  iss* 


L)  PruidaBz  W.  J.  Bełay. 

D  D  c  h  d  d. 

Kł  a. 
Pozostałość :  o)  W  obligacyjach    pożyczki  ro- 
sjjskił^j     wschodnićj     imieDDĆJ     warto- 
ści      3,000  rs. 

b)  W  książeczce  Zakł.  kred.  ziemsk.    .    .         877 
KupoDy  i  odsetki  za  r.  1883 197 


Siao  tego  fondasza  z  końcem  r.  Itj83: 
a)  W  papićrach  publiczDych  3,000  rs. 
h)  W  książeczce  Zakł.  kred.  ziemsk.    .    .         674 

M)  FnndoBZ  Prof.  Dra  Udaliyka  Heyzmaimfc 
D  •  e  b  d  d. 

Pozostałość: 339 

Odsetki  za  r.  1883 17 


Słan  tego  fundaszn  z  koAcem  r.  1883:  366     ( 

N)  Fnadnsz  na  wydanie  toma  I  ^alewioU^^ 

^Historia  domus  profesaae  ad  s.  Barbaram". 

Pozostałość  w  książeczce  wkł.  Zukł.  kr  ziemsk.        S26     ' 

Procent  narosły  w  r.  1883 11     ' 

Stan  tego  funduszu  z  koAcem  r.  1883:     .    .         S37     : 


1-.   J  w  r.   1884. 


«B«I 


Po  bezskuteczny 
dawca   przeznaczył    to 


r5»  ^)  Pundusz  W.  Dr 

ozna 


—J  Pozostałość  : 

Sis  Ofiarodawca  prze: 

215  P^^^wnicz^l  w  r.  1884 


jj;:?  R)  Fundusz 

fe5 


Pozostałość: 
Procent  narosły 

Stan  tągro  funduszu  z  ko 

Ej  ^>  Fundusz  ś.  p.  Ka 

ZS  PozoeWotó:  a)  W  list.  J 

KnM.  Pol8.    . 

*;  W^  list.  zast.  Tow.  krc 
«)  W  goWwce    .    .   .    , 


et 


Knpony       480  ra. 

Zakupiono       50  rs. 

Procent  narosły      ....  42     91 

Razem  dochtSd  .    .       968  re.  17  kop.        930    iS 
Wydatki. 

Wypłacone  atypendyja ri40  re. 

Na  zakup  50  ra.  .^9     — 

Ogół  wydatku  .    .  640  hi.  69     — 

Stan  tego  funduszu  z  koticem  r.  1883: 
n)  W  papifract)  publicznych  .    .  11,100  re. 
b)  W  gotówce 328  re.  17  kop.  i        871      12 

T)  FnndaEZ  z  zapisu  ć.  p.  Brodczakowój  na  cele 
Eomieyl  bistoryoznój. 
D  •  c  h  d  d. 
Pozostałość:  W  57„  liat  zast.  Gal.  Tow.  kred. 

zieniBk.   .    .        4,500  zła. 

Kupony  za  r.  1883 225     — 

W  y  d  B  I  k  i. 
Wypłacona    należytość    przypadająca   jeszcze 
spadkobicjcom   ś.  p.    Brodczakowćj   po   dzień 

2(1  l.uiego    1883 33     88 

Włączono  do    fund.    obrotowego    na  rachunek 

Komi.syi  historycznej 191      12 

Ogół  wydatku  .    ,  225     — 

Stan  tego  funduszu  z  koAcem  r.  1883: 
W   57o    listacłi   zastawnych  gai.   Tow.   kred. 
Kłemsk 4,600  zim. 


Pozostałość; 
"^^l   1  Narosły  prorenf 

le::: 

;:r.J  stempel  do  kwito 

Wypłacone  nagrody' nc 

Stan  tego  ftnduszn  z  k 

V;  Pnndnsz 

Powetałośd  1,500  franka 


•2« 


ir.'-  W)  Pnn  dnsz  ' 

gg  PowrtałoW:  o)  W  Jieta, 

Ł,!3  k«>d.  «leiD8k.  w  Kr. 

*^  ^  '•■«*•  likwidac.  Kr 
c)  Gotówką  . 
Knpony 

Odsetki     .    '       ■    '    * 


•     •    • 


Ze   zmiany   500  rs.*   Jist* 

ziemsk. 
2e  umiany  200  rs.  "jist  k 


w  I  d  ■  t  h  i. 

Na  potrzeby  Komiayi  bUtorycsn^,  a  mianowitue 

ita   częściowe   pokrycie   inka   Avta   kułorica        914 


Stan  tego  fandnazu  2  koAcem  r.  1883:   4  tb. 


X)  Fondiuz  stypendTlny  im.  Uoldef^za, 

Złoionow  5%  Ustach  tast  Tov.  kred.  tiemsk. 

w  EróL  Pnlakićm  sumę  15,000  ra 

Kupony  za  rok  1883 750  rs. 


Kwoty  depozytowe. 

1)  Tnndusz  na  ponmik  Solo^wa  'Wstydliwego. 

(Pod  zarządem  Eomisyi  dla  historyi  sztoki). 
D  •  c  h  4  d. 
Pozostałość:   a)   W   obligacyjacb   indemiaizs' 

cyjnych  galicyjskich    200  zls. 

b)  W   książeczce   Kasy   Oszczędności    .    .  56 

KupoDy  i  odsetki 12 


Stan  tego  fundnsza  z  końcem  r.  1883: 

a)  W  oblig.  indeminizacyjnycb  gal.  300  zła. 

b)  W  ksiąieczoe  Kasy  Oszczędności     .   . 


r  •• 


^>  tt* 


5-^ 


*3l 

5:3 


Pozostałoóó:     .    .    . 
Odsetki  za  r.  1883     , 

SUn  tego  flmduszn  z  . 

3)  Fnndtip  ną 

FteOBtałość :  a)  W  obli( 
B^  wartoAci  1,700  zła. 
6)  W  książeczce  Kas, 
Kupony  i  odsetki    .   • 

Stan  tego  fimdusjm  z  ko 
a)  W  oblig.  indemn.  g 
h)  W  kiitżaezee  Kasy 


Posiedzenie  publiczne 

AKADEMn  UMIEJĘTNOŚCI  W  £KA£OWI£ 

dnia  38  lCij4  18«. 

I. 

PRZEMÓWIENIE 

J^o  £xcell.  hr.  Alfreda  Potockiego, 

Wice-Protekton  AkadeniH. 


W  imienin  NajdoBtojoieJBzego  Protekton  AkademB, 
Jego  Ce  Barskiej  Wyso  kości  Arcyksięoik  Ksrolft  Lndwikft 
mam  zaaiczyt  powitać  Was  Panowie! 

Zamknął  się  snown  jeden  rok  istnienia  inatytneji 
naasój,  jeden  okres  jćj  doniosłych  tmdów  na  polu  nanki 
i  powatnych  badati,  —  a  jak  zawsie  tak  i  w  tym  roka 
motecie  Panowie  z  sprawiedliwym  zadowoleniem  Bpojn«6 
po  za  siebie,  na  liczne  prace  dokonane  w  tym  natępto 
czasu,  na  znakomity  postęp  we  wazyaŁkiob  kienmkaek 
działalności  Akademii. 

Zagajając  dzisiejsze  doroczne  posiedzenie,  nie  mogę 
przepomnieA  rocznicy  głębszego  znaczenia,  bo  stwierdzają- 
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•jata  b.,,,.,.       P 

/""♦^ty  prawdzie,/ j;, 

!s^  SL"^^*^^  to' 

"      -  akidj.   w  «„        ^^J  P« 

^y*oteość  swni.  •    .         • 


n. 

Odpowiedź  Prezesa. 


WypowiediiałeA  Eicellencyjo  wprost  do  pnekoDani« 
trafiającą  prawdę,  jaką  wskazał  Ci  jasny  pogląd  na  świat 
i  jego  czynniki  cywilizacyjne,  jaką  potwierdza  roznm  wsparty 
doświadczeniem  łycia. 

Że  w  kierunku  tńj  prawdy  działa  nasza  Akademija, 
uznajesz  to  Eicellencyjo  życzliwie;  nasze  zaś  własne  Bumie- 
nie,  a  tuszyć  aobie  mog^ ,  i  znane  publiczności  nasze  do- 
tychczasowe starania  i  Irndy,  mogą  dać  świadectwo,  te 
drogę  do  Di4j  rozumiemy,  nią  poatępąjemy  i  mimo  zmlM- 
nycfa  prąddw  opinii  i  ścierających  się  z  sobą  teoryj,  z  ni6j 
apro wadzić  się  nie  damy. 

W  myśti,  którą  wypowiadasz,  łączysz  Escellencyjo 
przeszłość  z  teraźniejszością,  będącą  pomostem  do  przy- 
szłości wiodącym.  Z  od  błysk  ił  w  przeszłości  wysnnwaai 
obowiązek  nietylko  przechowywania  ich  we  wdzięcznej 
pamięci,  ale  przyswajania  ich  narodowi  w  całćj  iywotnośoi, 
aieby  nie  były  bezpłodną  spuścizną,  lecz  kapitałem  ducb« 
cywilizacyjnego,  przekazanym  do  daluego  rozwoju. 

Przykładając  do  tego  postnlatn  miarę  działania  na- 
szćj.  Akademii,  spokojnym  być  mogę  o  trafność  kiemnks^ 
jakim  podąłamy.  Akademija  nie  zrywa  pasm  tradycyi, 
a  znajdując  w  ich  początku  wzory  do  naśladowania,  chwyta 
je  z  miłością  i  w  miarę  siły  snuje  dalćj  pocliwycone  pasmo^ 
dla  wydobycia  z  niego  moiliwych  korzyści. 

I  oto!  trzecia  jni  z  kolei  z  owycb  gwiazd  zartnnyoli 
naszćj  cywilizBcyi,    kfairćj  cześć  oddać  zamierzamy  niniej- 


8zym  obchodem.  Jut  w  samym  przedświcie  wynurzającej 
się  z  łooa  Towarzystwa  naiibowego  Akademii ,  di^a  ona 
początek  szeregowi  uroczystych  obrz^d^^w,  poświęconych 
pamięci  Biikołaja  Kopernika.  Cztóry  lata  temu,  przed- 
miotem takiego  uczczenia  był  Jan  Długo sz,  dzierżący 
berło  liistoryL  Dziś  staje  przed  nami  protoplasta  nasz^ 
poezyi^  staje  w  żywćm  wspomnieniu  postać  Jana  Ko  cha- 
nowa kiogo  z  bogatą  treścią  swćj  pracy^  przyodzianą 
językiem  do  podziwu  wyrobionym. 

Byłabyto  wszelako  dopiero  jedna  strona  naszego 
względem  przeszłości  obowiązku;  jasna,  zacna^  chwalebna,, 
małą  jednak  stanowiąca  zasługę,  bo  czysto  uczuciowa  i  bea 
dalszych  następstw;  byłby  to,  jak  się  Sscellencyja  wyra> 
ziłeś,  bierny  pijetyzm,  a  nie  kapitał,  służyć  mający  do  uiytką 
cywilizacyjnego.  Rozumiała  to  Akademija  i  dla  tego  z  obrzę- 
dem ku  czci  Kopernika,  dzięki  pomocy  miasta,  złączyła 
ustanowienie  pięcioletniego  konkursu  naukowego,  treści 
zgodnój  z  kierunkiem  pracy  tego,  po  wszystkie  czasy 
alynnego  naszego  rodaka.  Obrzęd  poświęcony  pamięci 
Długosza,  nie  byłto  blichtr  wobec  zagranicy,  lub  czczy 
popis  dyletantów,  lecz  byłati^  praca  gruntowna,  ustala- 
jąca metodę  badań  historycznych,  torująca  na  tóm  połą 
drogę  dalszemu  postępowi. 

Że  do  takiego  celu  na  polu  historyi  literatury,  oświaty 
i  języka,  zmierzają  inicyjatorowie  obecnego  Zjazdu,  dowo- 
dem tego  program  przez  nich  ogłoszony.  Że  spełnienia 
tego  programu  ni«  zawiedzie  oczekiwania,  z  góry  tuszyć 
sobie  mogliśmy,  wiedząc,  jakie  powagi  naukowe,  i  z  ja- 
kim zapałem,  po  zniesienia  się  poufnćm,  przyklasnęły  za- 
miarowi Zjazdu  i  treści  programu.  Jeżeli  nie  wszystkie 
^  tych  sił  znalazły    lub  znajdą   jciszcze   sposobność  wstąr 
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pienia  tn  osobideie  v  bztuU  ,    {ffi^esia  t»  ') 
korzyici  eetkni^cia  się  koleieńikie^  i   w^miuj  ^TWeg* 
słowa,  ^r^cA  pneoiek  pójdzie  iwoim  torem. 

Pracę  tę  inftugnnije  Akadem^ja  poBiedseoieia  paUi'' 
czDĆiD.  Z  mjAlą  zwrócoD^  ka  temu  Badaaiii  Ty^  óott^y 
Hcin!  otworzyć  je  raczyłeś,  w  godnóm  zastępitwie  Jeg» 
Ces.  Wys.  Najdoatojniejsze^o  naszego  Protektora,  zamia- 
rowi temn  rdwnie  przychylnego.  Składam  Ci  zatćm  dzięki 
i  za  ten  udział  i  za  łyczliwe  dla  Akademii  wyrazy.  Was 
zaś  czcigodni  Panowie,  kttirzy  na  Iiasto  nauki  wydane 
z  jćj  grona  w  tym  przybytku  stajecie ,  witam  w  jćj  inue- 
nin  serdeczaie,  prseeył^^c  dla  pracy  niebawem  rozpocząć 
się  maj^j,  z  serca  płynące:  SzczęA6  Boże!  Szczere  to 
iyczente  wynika  z  przekonania,  ie  praca  na  tćj  cząstce 
oiwy  naakowćj,  ktdrą  zająć  się  tn  macie,  to  obrona  jeda&j 
z  narodowych  warowni. 

Bo  jeśli  kiedyA  wymagała  ona  mnm  z  żelaznych 
piersi  i  wałiłw  z  kości  złoconych  na  kresach,  to  dziś  inne 
są  waranki,  inne  tkt  maszą  być  i  środki  obronne,  jeieli 
w  miejsce  utwierdzania  stanowiska,  nie  chcemy  go  narażać, 
w  miejsce  niesienia  pomocy,  nie  mamy  przykładać  ręki 
do  niszczenia  tego,  czego  obrona  serca  naaze  do  g^ębt 
przejmuje.  W  zakresie  działania  naszego  do  obrony  takl^ 
mamy  więcój  nji  prawo,  bo  obowiązek  —  wynikły  i  my- 
dli dobrotliwego  Monarchy,  ktdry,  powołiyy  do  łyda  tę 
pićrwszą  na  ziemiach  polskich  AkademJję,  eheiał  ją  mieA 
ogniskiem  dnchowćj  praey  narodu.  Sknpiajmyt  zatćm  riły, 
aby  z  tego  ogniska  rozchodzące  się  promienie,  sagrzew^ 
serca  i  rozjnftnialy  drogę  prawdziwego  poatępn. 

Skutek  ich  nie  jest  i  być  nie  mole  dorainym,  tin 
aię  nie  łudzimy:    wybdr   wszelako   między  drogą,    pro«»- 
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'^•nowjo  raz 


2  fl^  ^^JK^ 
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s  są  tacy,  kfałrycb  f:odDie  ustąpić  zgoU  nie  moinft".  Css- 
Jemy  to  wasyscy  oii«roceni  Amiercią  SBąjikiego,  i  wiemy, 
że  iadoego  x  równych  ma  wiekiem  Inb  młodszych  nie  Bt«6 
na  to,  aby  był  dla  spółecteAstwa,  dla  nanki,  dla  tój  insty- 
tncyi,  tćm,  ozim  był  tamten.  Ale  poibawionym  jego  świa- 
tła, jego  pracy,  i  t4j  siły,  jaką  łwidy  czerpał  w  jeero  wiel* 
kićj  diisiy,  posoeUła  jego  pamięć  i  jego  przykład.  Te 
nam  przypominają,  te  ustawać  się  nie  godzi;  nczą,  te 
gdzie  jeden  ubył,  Um  szereg  ńcieśnić  się  winien,  a  z  po- 
łączonych zespolonych  sił  mniejszych  starać  się  otrzymać 
zbiorową  sumę,  ktdraby  na  ten  sam  pankt  Archimedesowy 
'działanie  swoje  bez  przerwy  wywierała. 

Śmiem  twierdzić,  że  bez  ładnych  narad,  bez  słów 
nawet,  wszyscy  jednóm  wiedzeni  neznciem,  zrozumieliśmy 
-się  w  dążeniu  i  zgodzili  w  postanowieniu  ścisłego  zwiąikn, 
ciągłości,  jednostajności  w  usiłowaniach.  Dziewięć  lat  temn, 
przy  sposobności  podobn^,  Sząjski  okrćśl^  to  dążenie  nastę- 
pnjąceml  słowy:  „Geueracyja  nasza  pragnie  rzuceniem  ogólne- 
go światła  badawczćj  nanki  na  przeszłość  i  na  teraźniejszość 
naszą,  pragnie  tą  przndmiotowością,  z  ktdrą  energiczny  i  ro- 
sumoy  lekarz  bada  stan  najdroższśj  mn  nawet  osoby, 
przyjść  do  zdobycia  prawdy  o  naszćj  przeszłości  i  poło- 
leniu,  o  wszystkich  wogóle  fizycznych  i  moralnych  naszych 
stosunkach,  w  imię  wielkićj  nadziei  Verita$  Hberabit  Vo8, — 
Zbawienie  jest  w  clięci  prawdy  i  v  woli  stosowania  się 
do  zdobytćj  prawdy".  Zawsze  to  mamy  za  swoje  hasło 
i  przykazanie;  za  sposdb  mamy  wedle  słów  tych  samych: 
nbyć  twardymi,  kiedy  OpatrznoAĆ  twardo  zesłała  nam 
lata  i  powiedzieć  sobie  wszystko  to,  coby  nam  mogli  po- 
wiedzieć inni*  —  jak  nadzieją  naszą  zawsze  jest  tu  samo: 
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gły  zrobiło.  Zanim  jednak  ci 
lapoznać  pokrótce  szanowne 
administracyjne  mi  czynności: 
przeciągu  czasu. 

Jako  takie,    wymienić 
wiusowaniem  do  J.  Ces.  W] 
a  okazyi  narodzenia  piórwor 
eatego^  obowiązanego  tyloma 
jaśniąJBzego  Pana  wdzięoznoś 
gioay  ncaerych  uciąć  i  górą 
otAci  Akademija    Umiejętność 
Mośei  zawdzięczająca,    przed 
»  obowiązaną  do  złoienia  ho 
canyeh  aeauć  a  pofwoda  tego  s: 
aarakim  wydarzenia*—  Powitai 
oowonianowanego  Namiestnik 
Temn,  w  którego  pomyślne  n 
tfla  riebie  a  wszelką  nfa  pe^ 
dla  naa  do  spekiienia  obowiąz 

W  aUadzie   Akademii 
pnea  jój  Wydziały,    a  na  ze 


7fr 


blicznóm    ogłouonych    luodyditor,      zauły    naatfpą^Wk 
zmiany : 

ii»  poBiedaenin  walnćm  z  dnu  lOgo  listopada  ISSi 
roku  wybrani  na  celonków  czynnych  Akademii: 

1)  W  Wydziale  hifltoryczno-filoaofieznym  prof.  Dr.  Mi- 
cbai  BobrzyAski; 

2)  w  Wydziale  matematyczno  -  przyrodniczym  prof^ 
Dr.  J<Jzef  Rostafidaki. 

Na  członków  korespondentów: 

1)  w  Wydziale  filologicznym  prof.  Dr.  Kazimićrz 
Morawski ; 

2)  w  Wydziale  historyczno- 6 lozofiuzoym  prof.  Dr.  Le- 
onard Piętak,  profcdor  Dr.  Franciszek  Kasparek; 

3)  w  Wydziale  matematyczno  -  przyrodniczym  proŁ 
Dr.  Zygmunt  Wriłblewski. 

Ubył  zaś  Akademii  przez  ńmieró  (z  Wydzi^  łiialo- 
rycznO'fi  lożo  licznego)  Dr.  Jiłzafat  Zielun&uki,  profesor  nie- 
gdyś tuląjszego  Uniwer^^ytetu ;  odznaczał  a\ą  między  uczo- 
nymi prawnikami  polskimi,  jako  profesor  i  jako  antor^ 
u  obcyclł  nawet  znany  i  ceniony  wysoko;  odznaczał  si^ 
niemoićj  Jako  obywatel  —  w  złycb  czasach,  kiedy  z  wielk% 
dla  nauki  i  młodzieży  szkoda  usunięty  byt  z  katedry,  esy 
w  lepBzycb,  gdy  ją  na  nowo  objął  oa  dn^im  Duiwer- 
aylecie.  Akademija  miała  z  niego  nietylko  ozdobę  i  chltil>g, 
ale  i  wiele  praktycznćj  pomocy,  gdy  po  6mierd  6.  p.  Jdzefk 
Kremera  miida  go  dyrektorem  Wydziałn  bistoryczno-filoio- 
ficznego.  —  Dr.  Aleksander  Bojarski,  tego^b  Uniwersytetu  prof.^ 
zasłużył  się  tój  Akademii  niemało  i  do  wielki^  od  ni^ 
nabył  prawo  wdzięczności,   przez  gorliwość,    z  jakf  cayn-' 


naści  swoje  sprawował  i  ncsjrnii^  gotowoM,  z  Jaką  pod- 
czas choroby  6.  p.  Sz^jakie^  sprawy  sekreUnK  sa  dic^ 
w  zastępstwie  załatwiał. — Dr.  Feliks  Skzelecki,  rektor  Aka- 
demii politechnicznej  lwowskiej,  nbyt  w  Wydziale  matematy- 
czno -  przyrodniczym,  zostawiając  po  sobie  szczery  tal  kole- 
gów.— Z  członków  nadzwyczajnych  straciliśmy  Francisaka  Pa- 
szkowskiego, którego  zgon  jak  i  knj  cały  uozuiiAmy  boleśnie; 
i  księdza  Karola  Teligc,  profesora  niegdyś  i  rektora  Uniwer- 
sytetu Jagieł!  oi\Bk  i  ego,  kanonika  i  dziekana  kapitnły  kate- 
dralnćj  krakowekiój,  kapłana  zarówno  z  religijnej  gorli- 
wości, jak  z  nanki  i  zamiłowania  rzeczy  ojczystych  ehlobnie 
znanego.  —  Młody,  tyle  jni  zastożony,  wi^ej  nadiiti 
roki^ący,  Władysław  Kluger,  przedwcześnie  i  nieapodua- 
nie  zabrany  został  krajowi  i  miastu,  którym  pięknie  ^- 
iyć  zaczynał;  nauce,  której  był  jni  bardzo  potytecznym; 
wreszcie  t^j  ioBtytucyi,  którą  zbiorami  sw^mi  ztwgamŁ 
Strata  to  bolesna,  trudna  do  powetowania,  a  igl  po  nim 
szczery  i  wielki. 

W  sprawie  obsadzenia  posad  w  knyowych  arcfaiwaeh 
spraw  ziemskich  i  grodzkich,  Akademija  wezwana  przsi 
prześwietny  Wydział  krajowy  do  propozycyi  kandydatów 
na  miejsca  opróżnione  po  ustąpieniu  panów  SiekienyA- 
skiego  i  liskowskiego,  proponowała  na  aplikantów  pr^ 
Archiwum  krakowskiem  (d.  26  października)  panów  FVaD- 
ciszka  Kulczyńskiego  i  Ignacego  Rosnera,  którzy  t^  oba 
na  posady  te  (d.  2  listopada)  nominacyje  dostali;  na  apfi- 
kanta  zaś  w  Archiwum  Iwowskićm  (po  ustąpieniu  p.  Kwiat- 
kowskiego) proponowała  Akademija  (d.  2  listopada)  paaa 
Ferdynanda  Bartla.  O  nominacyi  dotąd  zawiadomienia  ale 
odebrała. 
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W  sarządłie  ZakUdn  edrojowego  w  Ssczawnicy,  opniek 
xwykłego  w;razn  nalełn^  wdzięczności  dla  oddanego  tym 
spritwom  Koniiłcta  admiDistracyjnego,  a  iwłasicza  dla  jego 
przewodniczącego  Dra  Feliksa  Szlacbtowskiego,  sapisaó  tu 
należy  z  podziękowaniem  aeygaacyję  przez  Wydział  kra- 
jowy kwoty  1.500  złr.  na  dalsza  bndowę  drogi  brte^em 
Dnniijca  ze  Szczawnicy  przez  E^eniny  do  Czerwonego  kla- 
sztoru; a  opr<tcz  tego  ustąpienie  z  posady  długoletniego 
lekarza  zdroj.-wego  Dra  Onufrego  Trembeckiego.  Żądają- 
cego w  wieku  podeszłym  dobrze  zasłnionego  spoczynku^ 
musiał  Zarząd  Akademii  choć  z  żalom  od  obowiązków  uwol- 
nić. W  Błnsznćm  wgzakłe  nznaniu  gorliwych  i  sknteeanyoh 
prac  jego.  postarał  się  Zarząd  u  c.  k.  Rządu  o  odznacze- 
nie Dra  Trembeckiego  tytnłem  radcy  cesarskiego.  Oprófc- 
nioną  posadę  lekarza  zdrojowego  w  Szczawnicy  powierzył 
Zarząd  uchwałą  z  dnia  5  stycznia  1884  r.  panu  Drowi 
Windysławowi  Ściborowskiemu ,  kttlrego  dłngolebiia  pra- 
ktyka Da  miejscu  i  doskonała  zDąjomość  Szczawnicy^ 
o  inijych  zaletach  tu  nie  wspominając,  wskazywały  jako 
najulaściwBzego  na  to  miejsce  kandydata. 

Z  zapisów  i  darów  wspomnieć  należy  urzędową  de- 
klaracyję  notaryjalną  panów  Karola,  Józefa  i  Ignacego  Lip- 
skicli,  snkcessorów  ab  intestato  6.  p.  pani  Sierakowski^^ 
moią  ktdrćjto  deklaraoyi  rzeczeni  snkcesorowie  obowią- 
zują się  stosownie  do  woli  zmartej  wypłacić  Akademii 
sumę  4.500  rubli  na  fundusz  żelazny. 

Paui  Paulina  Żurowska,  z  woli  zmarłćj  pani  Panliny 
HadzimitiBkićj ,  oddała  w  zarząd  Akademii  sumę  15.000 
rubli  na  ustanowienie  z  tćjże  stypendyjów  imienia  Mickie- 
wicza. Oznaczenie  warunków  do  otrzymania  tych  stypen- 
dyjów  pozostawiono   Zarządowi  Akademii,    z  Um  jednóm 
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zastneżeoiem,  iżby  pny  równych  famyeh  wamnkaeii  piónr- 
'szfństwo  dawane  było  uczniom  pochodzącym  z  Królcatwm 
Pohkiego,  Hocen  zatem  rozrządzać  wedle  własnego  uzna- 
nia, Zarząd  Akademii  ustanowił  z  dochodów  od  rzeczonego 
kapitału  trzy  stypendyja  po  200  rubli  rocznie  dla  uczniów 
trzech  wydziałów  świeckich  Uniwersytetu  krakowskiego 
(z  zastrzeżeniem  wyiój  wyrażonego  pierwszeństwa).  Pozo- 
stające zaś  od  rocznego  procentu  150  rubli  mają  się  slda- 
daó  przez  lat  pięć,  po  których  powstała  ztąd  suma  utytą 
będzie  na  zasiłek  dla  kandydata,  który  po  otrzymaniu 
stopnia  naukowego  w  Uniwersytecie  krakowskim  chciałby 
dla  dopełnienia  nauk  udać  się  za  granicę.  Trzy  atypendyja 
roczne  z  tćj  Amdacyi  już  w  roku  bieżącym  przyznane 
i  rozdane  zostały; 

Spłata  należytości  z  zapisu  nłeznajomćj  osoby,  inta- 
łmlowanćj  na  nieruchomości  pp.  Franciszka  i  Józefa  Wró- 
Uów  w  Warszawie,  za  poradą  mecenasa  Dra  Łucyjana 
Wrotnowskiego,  prolongowaną  została  dłużnikom  do  dnia 
Igo  kwietnia  1884  r.,  po  opłaceniu  rat  procentowych.  Ka- 
pitał do  dziś  dnia  niewypłacony. 

Fundusz  przeznaczony  przez  ś.  p.  księdza  Adama  Ja- 
Icubowskiego  na  premija  ogłoszonych  w  myśl  jego  konkur- 
sów, gdy  te  pozostawały  bez  odpowiedzi,  wcielono  do  fun- 
duszu wydawnictwa  Yolumimho  L&gum  z  daru  tegoż  dawcy 
pochodzącego. 

Kwota  150  rubli  ofiarowana  niegd3rś  bez  wskazanego 
przeznaczenia  przez  p.  Józefa  Ulano wsklego,  obrócona 
z  wiedzą  i  zgodą  dawcy  na  cel  wydawnictw  Komisyi  pra- 
wniczćj.  Na  tenże  cel  użytą  być  ma  z  tego  samego  źródła 
pochodząca  kwota  100  rubli,  przeznaczona  na  premijum 
dia    prac    konkursowych    hlstoiycznych    (konkurs    imienia 
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DfaigMia),  9Ćlyby  tennin  OBftaeiOBj  upłyną^  a  pisee  8  m- 
kngii  konkomi  hm  nadeasły. 

Stypendyja  roadaae  były,  jak  naatępi^: 

1)  Stypendyja  im.  Konarskiego  na  rok  1884  otrsy- 
naU:  pp.  FelikB  lic,  neseń  Wydsiite  lekarskiego  i  Bomaa 
.OianderiM^  nezeA  Wydaiite  prawaiesego. 

2)  Stypendyjum  z  fimdacyi  ft.  p.  Ferdynanda  Sa- 
wickiego: p.  Franciszek  SiekierzyAski,  nkoAcaony  nezeA 
Wydsiałn  prawa. 

3)  Stypendyjom  im.  Mickiewieza  pp.:  Jan  Sędzimir 
i  Adolf  Barański,  obadwa  nczniowie  Wydziałn  illosoficznegOy 
lodem  z  Królestwa.  Polskiego.  Stypendyjnm  trzecie,  na  tą- 
panie pani  P.  Żarowskiój  i  stosownie  do  woli  ś.  p.  pani 
Panliny  RadzimiAskiij,  nadane  było  wyjątkowo  nozniowl 
gimnazyjalneBiii  Adamowi  Kicińskiemu,  jako  krewnemu 
Auidatorki. 

4)  Stypeadyja  z  fludacyi  ś.  p.  Dra  Katarzyńskiego^ 
oinymali:  pp.  Władysław  Abraham,  uczeń  Wydzidn  filozo- 
ficznego, Ignacy  Janasińaki,  nezeń  Wydziału  prawa  i  Szy- 
mon Bernadzikowski,  uczeń  Wydziału  lekarskiego. 

Dary,  kCóremi  zbogaciły  się  w  tym  czasie  zbiory 
Alndemii  i  jćj  biblijoteka,  wyszczególnione  będą  dokładnie 
w  Boczniku  Zarządu.  Tu  tylko  z  żywą  dla  dawców  wdzięcz- 
sością  W3'mienia  się  najznakomitsze.  Za  taki  uwa&amy 
irtnaznie  d^r  pani  Maryi  Jundziłłowój,  która  przesłała  Aka- 
demii księgozbiór  pozostały  w  rodzinie  po  znakomitym 
ł>otaniku  księdzu  Stanisławie  Jundzille.  GzęAć  mniejsza 
przeznaczona  jest  do  użytku  młodzieży  uczącćj  się  w  se- 
minaryjum  botanicznóm,  a  pozostawiona  do  wyboru  pro^ 
Rostafińskiego.  Większa  część,  wynosząca  przeszło  trzysta 
dzieł  i  zielnik    Ks.  Jundziłła   z   czterdziesta   tek    zlożoay. 


'^ry  of  the  Grand  Ca 
4::.,."^  !  ^""'  **«  '"storyi  treecioi 

*::,"*•"   '  ,      Przyznanie    nagró, 

jKi.;^:-  ogłoszone  będzie  osobno 

JNadsyłane  z  Wied 
pnekłady  ustaw  Państwa 
P«e«  włańdwy  osobny  k, 
^<"e:    Ustawa   P„en.ys,, 
-.-s;:;  f^J"*  '^J*  k«.dyd«tdw  na 

5;iC:^  *•'''  'T'"'"''.  i  Ustawa  o 

5^'^-^''-  'J"**^  «9   na  wystawie 

•r^ar:..-;  ;^"'«»'^  Akademii  te  przeć 

<--;.       .  ''^^J  "»  *«k«ał  i  wyb, 

zs:::."  •'';l',7«*«^ie«»bytk<}w: 

fc;?^:-  ■"*"'*'  J-J^  »  poprzedniej. 

{'2f'l  .     ,    ^  '^'**»>'o   ornitolog 

2,fe-  *"«<"«  Następcy  Tronn ,    A 

gNriP  w  ostatnich  zaledwo  dniU 

wiadomiona,    nie  „ogia  j„ż 
omtologicznych  i  poprzestah 

WlkacjJ.    do  ni.^o^^:...     . 
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:kowćiiii,  9pniaz  lUwjHdj  •iataitjąoydt ,  .uwi^anp  w  nk* 
ubiegłfB  n^Btępui^oe:  O  .waą{em»4  zaniknę  «baatroHtyQb 
pulililuerj  zgłosi^  Bię:  iHoIfluderskip  Towanystwo  iNwIc 
Pxzyrodiiic£.ych  {tiaoiet^  hohlandaite  dei  sciencu  Ą^ttu^tir 
■Itai,  .w  Hiu-Igdij  Hiieeum  [PdloocRe  (Narduiie  Ifugeśt}f 
.w  6taekho\mi^l.4iaeeiiMeiłąft  fUr  iiaiiltąiąi^-Maitiein  Lanm- 
hurgUche  Geschichte  w  Kieł ;  Komitet  geologiczny  Hini- 
8t«trsiwa  domeiró w  koronnych  w  Peterabiiigu;  UietoryoKUO- 
filłaoficzny  Wj^j^iiil  Uniwersyt«ln  peterBburg8ki^:go ;  Uniwer- 
,ey[et  4w.  Wlo^BifljiĆrĄa  w  jiyftwie;  Tpwaiiyst.wo  ,Rrzyrft4- 
alpe  z  łymie  liBiwwsyletam  :St»cz;one  w.Rijoiwie;  jl^iyitg- 
t-kie  Towarzystwo  historyczno  -  archeologiczne  [Vtroiit  J^ 
'JliUringUche  GeteJiichte  und  Alteribvmsknnd«)  w  Jenie; 
T>iWiirzyatwo  przyrodniczo  -  lekarskie  Heskie  (Ofierhętsitch^ 
Oe-ielUc/i<ift  /f/f  Nfj^nr-  u.  HeUkanda)  w  (iieasen-  ^ifa- 
wiono  zaś  dawniej^zy,  a  przt;z  ,c^b  uifjf^ki  zaiat/^^ffif 
łitiiAunek  z  franuuskiócn  .HigiiłterKtweii)  c^wiaty. 

Wydziały  (i  ieli  komisyje)  dolconały  w  roku  ubiegłym 
na^lępujilc  ycb  prac  i  wydawnictw: 

Widział  oiitti;in:iLyczno-pi;syrodpiczy  z  34  prz^sti^- 
ujunyoh  sobie  rozpraw  ^przeznaczył  do  ogtt^ssenia:  z  ża- 
kietu matematyki  pięć:  Dra  Bazyny'),  prof.  AłieqEyBiawa 
łjiizarskiego  ',  Dra  R^ijewskiego  'j  i  dwie  p.    Stod^kiewl- 

')  O  pozornie  dwu  wartościowych  (fkrćśloiiycłi  cackach  po- 

d"  ójnycb. 

')  O  zamianie  krzywych  rzędu  drugiego  na  kyła  za  po- 
tuiic^  rsutów. 

*)  O  całkowaniu  równań  różniczkowych  linijuyob  Rjdu 
•  lugiego  w  postaci: 

(c,x  +b,x+a,)y"+Cb,x+n,)y'+a,y^ 
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P.Wispeka")  i  prof.  i 
#r.  I  J^^°§  P-  Dktrnda  Justy 

^^°^j'  porównawczej  jed: 


ilKi!:  "Pwnoc*  metody  Lap I 

IjSTl.**  '^'^  Zmurkę. 

Tr'3  '^  *^  O  całkowaniu  ; 

inpr-  n^o  rzędu  dni^-ego;    b) 

2ar'=  unijnych  rzędu  drugiego, 

JS:3  pomocy  kwadratur. 

1?^  •)  Opia   Dowego   prj 

*^^™«'«  "C  fal  podluinyi 


^••f^ 
I  «•»<•* 


Kr.r  I,,  ^    ')^)   o  przejściu    z 

^-  -  '^  ^)  ?  prawdopodobnej  gęst. 

ciśnieniem  skraplania  (27  c 
O  a)  Przebieg  roczn 

obliczony  na  podstawie  pii 

—1875)  sposobem  nowym 

^:r'  niywane.  b)  Porównanie  co 

E;:ii  ^^  ^^'if»*f '»  przebiegu  roc: 

?:;:'  ,        ^.^  działaniu    bezwo 

Z.f^y  zooenzoL 

*•)  O  działaniu  miedzi  i 

'P  O  częściowej  reduŁ 

")  Badania  nad  poł^c2 

.    ^     ")  Teoryja  chemiczno- 

»>C  1  ruchu  wirowego  niedzia 


dwie:  prof.  WladjrsUwa  KtilczyAakiega  ")  i  Dra  Jaworow- 
skiego "j;  z  botaniki  ezeU:  prof.  Dra  Rostafińskiego"), 
Dra  Godlewskiego  '*),  Dra  E^raimowskiego  "),  p.  Racibor- 
skiego ")  i  dwie  prof.  Dra  Janczewskiego");  z  psteonto- 
logii  cztćry:  Dra  AItha  *'),  p.  Ossowskiego  '*J  i  dwie  Dn 
SzaJDOcłiy  "). 

Oprócz  tfgo  otrzymał  Wydział  tymczasowe  z&wiado- 
mieoia  o  następujących  pracacli:  Od  prof.  Dra  Wróblew- 
skiego o  krytycznćj  temperaturze,  krytycznym  ciinieDin 
i  o  gęstości  ciekłego  tlenu,  tndziei  o  skropleniu  woda 
1  o  zamrożeniu  azotu;  od  prof  Dra  Karola  Olszewski^o 
o  oznaczeniu  gęstości  i  o  współczynniku  rozazćrzalno&ei 
ciekłego  tlenu,  o  zamrołenin  4  gazdw  i  2  cieczy,  dotąd 
nieznanych  w  etanie  skrzepłym;  o  skroplenia  powietrza 
atmosferycznego,  o  nieudanych  pnibacb  skraplania  w(»dn 
oziębianego  wrzącym  tlenem  i  o  skropleniu  wodn  ozię- 
bianego wrzącym   azotem   pod  ciśnieniem   6  mm.,    tudziei 


")  Przegląd  paj^kcw  z  rodziny  Atloidae  łyjąrych  w  Gaticyi. 

")  O  swobodnym  rozrodzie  wnętrznym  (Endogeneiie) 
komórek. 

'*)  O  znaczeniu  jąder  koiiiórkowycłi. 

"i  Przyczynek  do  teoryi  ruchu  wody  n  roślin. 

")  lliatoryja   rozwoju  i  morfulugija  prąika  wąglikowego. 

")  Przyczyn>'k  do  znajumaści  sluzowców:  Uysomycetum 
agri  cmcoYiensis.  speciea  et  varietate8  nnYBO. 

")  a)  GodlewsIcU  nowy  rudzHJ  BinorOBtów  (Cbryptophyoaae 
<Thur.);  b)  Uatrój  crzbi  eto  brzuszny  korzeni  storczyków, 

"j  Uwag]  iiiid  tarczHmi  ryb  rodzaju  PteritBpis  i  tjcaphaspiB, 
z  warBlw  puleoziiicznych  g^alioyjs kiego  Pudida. 

")  Jaskinie  ukidicOjuowiL pod  względem  paleontologicznym. 

>')  a)  Przyczynek  do  znajomości  fauny  cefalopodów  z  kar- 
packiefco  piaskuwcH;  b)  O  faunie  iredni^  kródy  t  wyspy  EIoIhl 
na  wybrzełu  zachodniej  Afryki. 


64 

o  znacMnin  jąder  'koaórttmjiA  "^  śiriećie  TOfilitmyiti^  oS 
p.  Konetantego  J&l-B'ki'e'gD  o  t>o»Btaf»aiiiii  'knMtamat; 
od  t)ra  Kopernickieg'!)  d  'inMrinuśh  ifnuyw;  «yd  r»- 
lrtor&  I>omej'ki  17B  j^e  4&~letni6j  'makowi^  fiżittalmta 
w  Chili. 

Wsiystkie  t«  tymosuowe  MtriiKłDiiiieiria  'i  cicU  W7- 
Ićj  wspomnionych  rozpraw  «ą  samieBzcnme  w  KI  tomiB 
Rozpraw  i  Sp»wdzd&ń  z  p<»r«aie&  'Wythiiła'),  'Wiry  wła- 
dnie «7fl2edł  z  pod  prssy;  reezta  wiponnłanyA  rospnw 
jcostaoie  nmleszczonąw  tDmieLIX  'Pamiętnika, 'ktdrego  wi^- 
kaia  polowa  Jedt  jnć  wydiokowun  *)  i  w  tomie  KII  lb»- 
praw  i  Sprawozdań,  tndziei  'w  X  tomie  Paml^lka' Wy- 
działu, których  druk  wnat  -wę  n»poc<Die. 

EoflBtem  ftindasenWydsiilłu  matema^otno-pnynSiti- 
-«zego  drukuje  się  „Żywot  Jana  Brosciasta",  nprmeoirtnj 
prsfeZ  prof.  Dra  Fraok^O.  Z  tegOŁ  Aioduan  'udżi4Im  ti^ 
także  zasiłek  oa  wydawnictwo. prac  etnograficzny gIl p.. Oskara 
Kolberga. 

'J  Tum  XI  znwidra  rozprawy  wyi^D  wymienioiie  w  prsy- 
piskacb  2,  G,  »,  12,  13,  14,  23a,  t!3  i  25a.  Oprńci  tego  rozpnwf 
złuiioiif  Wydziałowi  jesicie  w  Lutym  1883  roku  praes  pn>Ł  Go- 
rccliicgo:  „Uugnetyzm  jako  rodzaj  ruchu  eteru". 

'}  W  tumie  IX  Patnlętuika  umie«iciono  duffd  tosptawy 
wyżCJ  wspomoione  w  przypiakacb:  3,  4,  6  i  Ta,  opróca  t^o  aai 
rozprawy  jui  duwaifj  Wydziałowi  przedlołune  i  w  Bucanika 
z  r.  18^2  już  wymieniune :  Pruf.  Dn  Zajfczk owakiego:  aO-ia- 
misiiio  funkcyi  całkowitej  i  jednorodnej  Btopuiadrugicganaanms 
kwadrnti^w*'  i  Dra  Kretkowskiego :  Dowdd  pewnego  twłerdaeida 
tyciHcego  dwócb  wyznaozoikdw  ogOlDycb. 
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KaresBoodeBcsJu-W^dsiała  i.itdiilu^jfcBoipwti.Spni' 
WOcdiA  s  posiedte^.  Wjtdti^  tndziMi  P»Iiii)^kft|  «|JNl)1li<> 
aif  aeluftiATŁ  Wjdalału-  prof.  Qr.  Kno^Aaki, 

W  komisji  Anin^oUgleMij,  jak  4«wni^,  nagjtbAtw 
pUa.  Dtz]mi»8lr  prace  etno^aficzM.  łatwiej  d«k»Mć  hq 
d^ące.  Tftmu  z«.n(lzi4CEa.k«iuByja.wiadoiBośet  s  łegi).d]vtałB 
Jakie  nadieaUły  paoie:  H.  Tonta-a sobaka  t  Cetnlł  w  po- 
wiecie jaioslawakim^  L.  Stadnicka  %,  Niemirowa  tta  Pot 
4Usiii,  SL  UlanovBka  z  Łukawic  na  Podoltii;  |(aMvie: 
Iwan  Franka  &  Lolisa  w  poT.  stryjakin),,  Dr,  CiBi|i«łat» 
s.  okolio  Cieszyna.  —  Nadesłany  przez  p.  Lipiftąką.  r^ 
kopiam  pozoataty  po  j^  męin  pncgrz^  i  d*  aty(9*  f  7* 
apoBobił  p.  Oabar  Kalbe.rg.  —  Z  zakreai  ailrop»l«^K>ll>0' 
archeologlcsnegOr  cenne  nabytki  nzyakał,  pnedstaTUt  i  «pi- 
aał  p.  O.  OsBOwaki  z  jaskini  Haazyckiój  w-  Qł>K>it^ 
Z  pozoat^ego  po6.p.B.  Pode.zaazyAak)ini  natiryjałn, 
zrobiono  niytek  z  opisu  wainyeh  wjkopaliifc  w  Dinbena 
i  Dworakach  Pikotach.  Wreszcie  co  do  dzi^u  badaA  n* 
osobach  żywjch,  lamiw  podania  (Aaraktaryatyki  flzycia^J 
ludności  gaticyjaki^,  począwszy  od  2Sgo  roku  ifciA,  nie 
nidgl  by&  wykonany  i  powoda  niedoatatecanego  Jetl^ae 
mateiyjaln.  Natomiast  prowadzi  aią  daUj  oblicieaia  śre- 
dniego trwania  liycis,  kUra  odnośnie  do  panSi  bneazo- 
wickiój,  dokonane  przet  Dra.  &cihorawikiego,  nieba- 
■mesa.  w  VIII  tomie  Zbioru  ^  fiząt  kwuayjg  wyda,waitega> 
OgłoHioae  będ^ 

Komisyjafizyjograficzaa  wcelK  łat«it)JBze^  oalw'>>t' 
cia  Bwega  oeLo,  t.  j.  zbadania  przyrodniczych  wlaiclwoAoi 
krajn,  podzieloną  jest  na  sekcyje. 

a]  Sekcyja  meteorologieziia  zbierała,  obUczata  i  ahiMr- 
biida  do  druku  nadsyłane  j^  Bpostrzeienia :  depłoty  1  «iinitt~ 


nia  powietm,  Eachmonenis  niebm,  Uenmkn  t  nocy  viati% 
JakoAci  i  iloici  opadn  itmotfeTreinego  i  innycli  ^iwidc 
nadpowietrznycfa ,  robione  ni  41  ntńc^neb  (»  \t6TyA  Iff 
waśyatkie  le  zjawiska,  tnne  nłektdre  tylko  iiotowrif)^ 
sfioBtnetenia  stann  wod;  w  nikaeh  krąjowyoh,  odciy^- 
wane  na  40  wodowskisacb,  tndaieł  apostnełenia  objawów 
w  świecie  roślinnym  i  iwiAn^ym  robiono  w  19  miejMi^ 
Czl.  kom.  Dr.  Wierabieki  robił  epostrseienia  magM- 
tyczne  w  Krakowie  i  Ustawiał  wiadomofei  o  ^radobtdadi 
V  Oalicyi.  Członek  komisy]  p.  Scbreiter  nadssłał  tpo- 
strzełenfa  zboczenia  magoetycznept,  robione  w  Wfdloua 
od  1877  do  1883  r.  KoreapondeneyJ4  sekeyl  ł  fed«kiq|}% 
nateryjstdw  do  klimatologii  krąjn  przez  nif  sebraoToli  dk 
sprawozdań  komisyi  zajmował  się  przewodniczący  eekeył 
Dr.  KarliAski. 

b)  Sekcyja  orognficzno-gooloKlczna  pod  przewodni- 
ctwem Dra  AItha  zajmowała  lię  głdwnie  w  tym  roka  e^n- 
nościami  przygotowawezcmt  do  rozpoczęcia  wydawnictwa 
atlasn  geolo^tznego  Galicy!.  —  W  Tym  cela  a  polecenia 
sekcyi  zajmowHli  sig  badaniami  geologicznemi  w  nUayd 
stronach  knjn  Dr.  Alth,  Dr.  Zar^zny  i  f.  Bieniasa. 

Dr.  Atth  bHdał  trasg  kolei  transwprulnńj  od  Hnii- 
Ijna  do  Stanisławowa,  robił  badania  w  okolicy  Czortkowa, 
Kopeczyniec,  Bnczacza,  Honasterżysk ,  nznp^iał  iwi^ 
mapy  w  kołomyjahićro  i  ataniatawowskifoi.  Dr.  Zaifemy 
zajmował  mą  dalćj  badaniem  wschodniej  cięści  W.  Kk.  Kra- 
kowskiego i  uzupełniał  swą  mapę.  P.  Bieniasa  ujmował 
ńq  wykończeniem  mapy  seczegttłowćj  geologlcin4|  eigM 
Podota  galicyjskiei,^),  ob^mnjącij  30  mil  kwadratowy^ 
robiąc  badania  w  okolicy  BrseŁan  i  Pomorzan.  Oprdet  teg» 
nadesłali    dU  Eprawoidafi   komisyi:  p.  Wawnyńiee  Teit- 
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seyre  pnćf  pod  tytułem:  „O  bndowie  geologiom^  oko- 
licy Tarnopolit  i  Zbaroia",  a  prof.  Łomnicki:  „Zapiski 
geologiczne".  P.  Ossowski  Łti  badał  t  polecenia  sekoji 
jaskinie  w  okolicach  Ojcowa  pod  względem  paleontotogicaBym. 

c)  Sekcyja  botanicsna,  soBtająca  pod  przewodnictwem 
prof.  Dra  RoBtafiAskiego,  doBtarczyla  w  tym  rokn  prac  na-: 
Btępnjących:  p.  Maryjan  Raciborski  podał:  „Zmiany 
ziasłe  we  florze  okolic  KrHkowa  w  ciągu  ostatnich  lat  26 
pod  względem  roślin  dziko  roB&ących"  tudziefc  „Ślnzowca 
Krakowa  i  jego  okolicy".  P.  Roman  OntwiAaki  podał: 
„Materyjały  do  flory  wodorv8t<}w  Galicyi".  —  Z  polecenia 
sebcyi  praci\je  prof.  Kotnia  nad  oznaczeniem  granic  ta- 
siągn  ro61in  tatrzaAskich,  a  Ur.  Ignacy  Szyszyłcwicz 
bada  zebrane  przez  siebie  wątrobowce  tatrzaAskie.  Obyr 
dwaj  zaszczytnie  znani  badacze  zebrali  bogaty  dla  komi- 
syi  materyjał  i  zajęci  Bą  od  lat  kilku  jego  opracowaniem. 
Spodziewa  się  komiByja  otrzymać  od  nich  wkr<}tce  prace 
pod  każdym  względem  rzecz  wyczerpujące. 

d)  Sekcyja  zoologiczna,  zostająca  pod  przewodnictwem 
prof.  Dra  Wierzejskiego,  otrzymała  następnjące  prace:  od 
Dra  Wierzejskiego:  „Dodatek  do  faany  sieciówek"; 
od  p.  Bąkowskiego:  „Hięczaki  z  gdr  Drohobyckich, 
z  okolic  Żurawna  i  Mikołajowa";  od  prof.  Kotuli:  „O  pio- 
nowem  rozsiedleniu  dllmakdw  tatrzaAskich";  od  p.  Dztę- 
dzielewicza:  „Sieiidwki  zebrane  na  Poknciu  w  ciąga 
lata  1883  r.";  od  prof.  Łomnickiego:  „DtMlatek  do 
wykazu  pluskw  różnoskrzydłych  galicyjskich"  i  „Pluskwy 
rtiin oskrzydlę,  znane  dotychczas  w  Galicyi^. 

Co  do  wydawnictw  komisyi,  to  w  sierpniu  1883  r. 
wyszedł  z  pod  prasy  tom  XV'II  „SprawozdaA  Komisyi", 
obejmojąry,  takie   materyjał   do  fizyjografii   krajowćj  przes 
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sekoyjó  sebnliy  w  rokii  1862.  Tmie  SV]D  tydt  ^aęrnęp- 
i&Kt'',  obegmojący  mut^ryjfŁlf  UlMam  #  r.  IMSy.  JM*  ii 
iikońotenfa  r  wyjdsie'  jtBŚcim  prUd  fei^Jaoti.  -r^  to#>i|^B 
«leffey]4  kbmieyi  ^  rediOcdyj^^  iprawoadM  v  ei^nlniiei  pitai 
nią'  dokonanyoh ,  rediike>Ji|  miirt8vyjałów  ppseli  wMyitku 
sekcyje,  z  wjjątkióar  meieDrol6gibzni^  śśbmnjrUf  orAs  kie- 
runkiem pr«e  w  Mazeniii  fit^og^Bcnitai.  iajAK»wiA  ri| 
prz6wodnicząry  KomiByi  pTofi-  0r.  KilcsyMdlL  Kietułą 
w  tój  casyDOośei  potuocą  Kyli  mi  ^^iMrleni  płaewoM- 
csąry  sekcyj  i  sekretan  k^toisył  fnjt  WladyAw  KnUa^ 
flki.  Uporządkowjcniem  9  kditfenrlomnkn  sbiordw'  koiri^ri 
sajmował  się  gorliwie  p.  Koa^Unty  Jelaki. 

Wydział  Hietoryczno-FIUsofłcańy  opnMi 
ogłoszonych  w  tomie  XVII  i  Ogłaszających  sif  w  h^/dąijm 
pod  prasą  tomie  XVI!I  Rotj^raw  i  SptmtozdM^  nriał  aohit 
przedstawionych,  a  na  pesiedzeniaeh  Wydztałni  odci|rtaBJak 
prac  z  zakresn  hrłatoryi  chrie  (}^i  Bcrfiseława  UłanewaMćy); 
z  zakresu  historyi  prawa  polskiego  Jedne  (Drm  F.  PitAuh 
alAskiegót;  z  zakresu  łłterahiry  hiaCoiryiizito-phnmf^a^i  jedne 
(prof.  Dra  Bobrzytekiegd);  t  izkresii  historyi  nił^aciNi^ 
irfUsta  Krakowa  i  j^o  śabytkdw  dwie  ^senatora  K< 
Hoazowskie^). 

Wydawnioiwil  W^dzirfa: 

Tom  XVIt  BotpTinb  i  Sphtwfec&M  oiki)amje 
lliawy  panóit:  i.  Wcrtffae  O  hniaetnók  KiAryA$kieli;  &  la  Bi^ 
dziiflitiskiet(o :  Uwagi  dóiaińco^  Bo  pdwyisft^  fe«ita^f( 
prof.  dra  F.  Zolla:  O  tłęćfttś  widieMlm  na  i^lfds  m 
ewoją  własnoóć  ze  sUnawiaka  prifwa  rzymskiego)  B.  Ula> 
noirskiego:  O  dacie  prs^wUfju  Bótutawa  MeitowiedtUgo 
(rzekomo)  z  roku  1278  dla  klaaatom  w  Jeiowie;  Tefoft 
Ptzycżynek  do  dziyów  Patria  z  PrśemankomU]  SatwiiiMi 
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S'Viatfeo«8ki«gł>'i  Uraędmt/  kmńćiUar^i  kdronni  i  imtntf 
X  ciasdw  Wład.  Warneńczyka ;  F.  Ktfdalkh  Bitma  poA  Im^ 
itnztmmi  {ii  kwi«tni«'  1&77>;  B^  UlHiyitsfeiSs*  d  '"T^ 
Miikaak  l*nemffśi<m^  If\  Tegoi  o  UćifUtmtwie  Ti-iitpitf 
r^uimów  ii  bitwie  pod  Lijfnfafi  Tegofc  o  IcUku  potnui^ 
^g^h  eródłdó/i  dv  dżifjów  piinon'^  napadu  Totui-ite'  "a 
Pnlnh^;  Z.  L.  RftdaimiABkiefio :  Jit»tete  o  hTbit  Krsjf^toitiyx 
SprawosdaBia  z  pt>aiedz«ń:  1.  WyditUłn  tiistotrcinu-KluBe- 
ficEnego;  2.  Komisyi  hicitorycznćj ;  3.  Kumisyi  pra«%irii^ 
4.  KoDUHji  arobet^ieinij. 

Tom  XVIłIwdrubil  (i&  nkuAczeitia.  Rólrnieł  tMrItl 
driełii  p>  T.  Kdrzona:  WnenĘlntu!  dwj*  Foit-U  ta  £«M^ 
aiawa  Aiiffmta. 

Komisyja  łiistoryrzna  tęgi*  Wydziału  ftyd^! 

ł)  Kodeken  dyiilomatyciiwgo  katediy  krahawBkińJ 
ówv  Waołwa,  tom  dragi,  potwięcon;  p«mi$oi  Etanjdti^tf, 
obOnmnoy  akta.  od  roka  1367  do  1433,  poi  raddkojiją 
p.  Dra  F.  Pie  koniński  ego. 

2)  Ańhimim  apntw  iiigmiicznjich  frataeuHie  io  dzie- 
jóir  Jana  III  —  tom  frzpei,  obejaraji^cy  łaU  1679— MBS 
p^  reóałcC^j^  p.  Kizitiierea  WalI»6«skiefo. 

3)  Akta  Jana  III,  odnoszące  się  zwłasicte  dv  nkA 
16A8f  pod  rodakdyją  p    Fi^noibaka  S.liiciyokMgo< 

Uóhnlono  pnyatą^t  Ó6  dntfcn  4rilgkg»  totMi  Ko' 
respondenoyi  HeiyjoBzA,  <ibeJBnń*«0o  akU  od  Mkti  łU# 
— 1560  pod  redakcyją  prof.  Zakrzew8k>pg*«  i  4b  tHecioso 
toim  Aft  hi  WD  m. 

4)  W  dmkti :  KnreepondsRcyJk  kti^fła  UikołajA  Ktijc- 
•ztofa  Radziwiłła  (Sierotki)  z  archiwów  BadzIwittoWftM^ 
|t6d  redaknyją  prer.  Dfa  Ant^iula  Sokołowskiego. 

5)  MonumgAta  Połoniat  Hiitarica,  toM  IV,  *  Anko^ 
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wydany  lUruiein  Iwow^lcgo  gnu  konl^  pod  piM- 
wodnietwem  p.  Hałeekiep*. 

Eomisyja  prawnleii:  Boiprawy eaytaaa  am  p»- 
Biedaeniach:  prof.  Dra  Kaapaika:  ^0  uehwidaeh  iaa^Mi 
dla  prawa  narodów,  sapadlych  w  Oenewie  r.  187fi  i  w  Ox- 
f^rdiie  1880";  Dra  Manryo^o  Fleriflha:  „O  pnjiłQdn 
główn^';  Dra  Dawana:  .0  ntoha  natawodawezyni,  mImi 
tabeapieeieiiia  robotnikdw  w  raii*  pnypadków-  iili  ■iwji 
ftliwych". 

Do  nłoieDia  programo  ^wnika  wyrasów  piawuioajUi 
{Mlskiob  wybrano  komitet,  riotony  a  paodw:  ^skoriA- 
akiego,  LoniB,  Bobrsyftikiego,  Bohmidta,  Flerieha  llauT* 
cego  i  Ulanowskiego. 

Wydawnictwa  komisyi: 

1)  Starodawnych  prawa  połikiego  pomnikdw  —  tam 

VII,  częM  ni,  obejmująca  loieriptionea  CUnodialm  woja- 
wdditwa  krakowskiego"  pod  redakcyją  p.  BoIetławB  UW 
nowskiego  (na  nkoArteoin). 

2)  Starodawnych  prawa  polskiego  pomnikdw  —  tom 

VIII,  obejmujący  najstartse  ksifgi  sądowe  województwa 
krakowskiego  pod  redakeyją  p.  Boledawa  Dlanowaklegt 
jtfflt  w  dnikn. 

Komiiyja  archeologiesna.  Roapr^wy  eaytaH 
na  posiedzeniach  pandw:  Ziemiookiego,  Kirk<ira,  Kopenla- 
kiego,  Sadowskiego,  Neumana,  X.  Folkowakiegu. 

Wydawnictwa : 

Sprawozdania  do  badania  bistntyi  sitaki  w  Folaea  — 
tomn  II  zeesyt  III  i  IV,  obejmnjący  prof.  Haryjana  Soko- 
łowskiego rozprawę:  „Hans  Sness  r.  Knimbach,  jego  «(bniy 
w  Krakowie  i  jego  mistrz  Jaoopo  dci  Barbari",  i  toms  IB 
leazyt  I,  obcjmojąsy  rozprawy  pandw:  Tomkowicza  i  Łlad- 
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qaista  o  ssmka  Wołek,  prof.  Łnucskieiriesa  o  samka 
w  Lipowcu,  prof.  Sokołowskiego  o  kofiotołach  romaAskieb 
w  Erobi,  Kotłowle,  Gieczn  i  Lubinie. 

OpnłcE  prae  dokonanych  nłoiyła  komigyja  historyema 
na  wniosek  prof.  Dra  BobrzyAakiego  (na  poaiedseirhi  i  dnia 
6go  grudnia)  program  wydawnictw  swoich  na  pr2yBzłot& 
A  mianowicie  ze  względu  niglejsz^j  potrzeby  nchwaliła  ko- 
misyja  na  teraz  odłożyć  wydawnictwo  Aktów  dyplomatycs- 
nych  do  panowania  Aleksandra  (ze brany cti  przez  Stqj- 
skiego),  do  panowania  Stefana  Batorego  (zebranycłi  praes 
p.  Ry baczę wski ego,  a  dopełnionych  przez  X.  Polkowskiego), 
do  panowania  Władysława  IV  (zebranycłi  przez  i.  p.  Lu- 
kasa) i  akta  z  archiwum  weneckiego  z  XVII  wiekn,  udzie- 
lone przez  hr.  Augusta  Cieszkowskiego  —  wydawać  zaft 
(z  zastosowaniemsysterauregestrowania),  dalój:  1)  Akta  Jaua 
III;  2)  Kodeks  dyplomatyczny  IMałopolski  z  XV  wiekn; 
3)  Codex  epUtolarii  taec.  XV,  tom  II;  4}  Kodeks  praw 
i  przywilejów  miasta  Krakowa;  6)  Kore8pondencyJQ  Hozyjn- 
sza  i  6)  Pamiętnik  Wielewickiego  (Historia  Domtis  Pro- 
fe»SQe  ad  S.  Barbarom). 

Uważając  zaf  Aeidtejazy  związek  z  komisyją  dla  histo- 
ryi  literatury  i  ofiwiaty  za  pożyteczny  dla  stron  nbu,  pro- 
ponowała t^j  ostatuićj  komisyJB  historyczna,  na  wniosek 
prof.  Bobrzyilskiego  (posiedzenie  z  dnia  I6go  listopada 
1883  r.),  odbywanie  posieilzeń  po  sobie  w  pbecnotoi  (do- 
wolnej) członkdw  obu  komiayj  i  toż  samo  dla  obn  prae- 
wodnictwo.  —  Eomisyja  dla  hietoryi  literatury  i  sztoki, 
uznając  w  tćm  niewątpliwy  dla  rozpraw  swoich  i  dla  plann 
wydawnictw  swoich  pożytek,  przyjęła  rzeczony  wniosek. 
Przewodniczącym  obu  komiayj  wybrany  Sekretarz  jeneralny 
Akademii,   zastępcą  dla  komisyi  historyczni  Dr.  PiekosiA- 
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Mti  dto  Utevg«ki^  &fv  Wtałockw  Sę|tiiet»rz«ip«  dlm  obyiwikk 
l^ofc  Dv.  ZakrmwaiEiy 

Wydział  filalasieiny  f^djąl  wydanis  diicł 
^•obnyeb:  Pitot  Morą»gkitgo:  Ajndrz^  P^^^trtfcs  Nidedd^ 
j^^  ptMia  i  iyeU  (Cb«  I  jni  vy8Bła)r^  X.  Biaiup*.  I^m- 
8iAsU«^  Słownik  9ynonimA»  poUkieh  (w  driiko).. 

Wydział  przyaiiał  fMqpi«dę:  z  koakusii  K.  BieLeekiegp 
p.  J.  H.  KLalleirbaehowiy  nraniowi  Wyd»aki  fil.  IM«* 
Ja^  za  pracę  pw  t.  Jan  Kocket^wski  f»  UnitoarsytBoU 
krakofćikim  na  podUame  meiiryh  unitaersyUckiek, 

Na  paaiedceniach  Wydsiałn  ozytaao  roii»mMry,  lub 
sd4wano  z  nlełi  sprawę: 

Z  Uteratniy  palskiój  3 :  Dra  Wiakolcie^o  1^  ^),  J.  R 
S*ll6nbMłłia  2.'). 

Z  literatniy  indyjski^  1  Dra  HaiiiiM&')« 

Z  łihtoryi  o&wiaty  w  Polsce  1  PtaszyekUi^  Mw  % 

Z  filologii  pdski^i  8:  J.  Bystroma  1  %  HanMU  2  *1^ 

')  Waełsw  de  Hrodnia  Ubo||^  i  jego  rękopisy. 

')  a)  Jan  Kochanowski  na  Cniw.  krakowskim  na  podsta- 
ine  metryk  Uniw.;  b)  Rozbiór  Odprawy  poslóm  greckich  J.  K<^ 
iSłMfM#ski00cr. 

*)  O  jednym  z  niewydanych  dolęd  tekstów  prakrjK^im 
iMk^  indyjskiej  Jiiyna  (Diajna)  podług  rfkopisów  BerlliOuskich. 

*)  Iwan  Fedorowicz,  dmlcarz  ruski  we  Lwowie  a  kpńes 
XVI  wieku.  Ustęp  z  dziejów  drukarstwa  w  Polsce. 

*)  Rozbiór  porównawszy  znanyck  dotęd  tekstów  stampol- 
irttfd  a  Xiy  i  XV  wtoko,  HodKtwy  Pańslclśj,  Paadrowienta  A^sl- 
ikiego,  Składa  Apostolskiego' i  Dalasięcfoi^BDiego  piayk|»|mla« 

*>  Wiadomość  o  księiee  do  naboieóstwa  królów^  Haiy! 
Kazimiery,  znajdującej  się  w  bibliotece  królewskiej  w  Mona- 
•cbium ;  2)  O  stosunku  freAci  Bzczytu  dusznego  do  Tarcssy  ducka- 
tffnijf  oraz  o  najstarszych  polskich  godzinach  o  Panirie  Iftnyi, 
fodhłg  rękopisii  Moaaoh^iefo* 


M. 


Bi^m  'KfNiiMKteco  1  %  ffMia  Łtsm  (S^,  llślinawritt^go  1  \ 

W  komisyi  językowój.  'Bospocafte  "praes  Btnar^ 
lyfih  (Mtoiików  wyi^hy  s  zAbyfkdw  »teropo(Ałoh  ^o  Błow^ 
Bika  f»rowadzi!i  dillćj  pp.:  Jan  8ęd«tinir  i  Jan  Bysiii»A^ 
iKot&isyja  prowaSiilła  narady  naU  afirtakiiiem  fd8<mili  ji^ 
skićj  i  wkrótce  je  nkończy. 

'K'omi«y|a  lii^toryi  o**w''ia*y  3  lite^atary^ 
w  Pol«*ce  roapoezęła  dnłk  diriieła:  1)  Corptis  laHnorum 
Polonieie  'poełarum  ped  redakcyją  >pr6f.  IfocawskMge*;. 
^)  Lłber  dłUffenHarmm  1487— 1868  i^ćbnćJtinoTM*  ći«Ha- 
^»  Jfai^ra  od  roka  l^^^pod-^redakcyfą  Dra  Wiałookiago.. 

^Drńk  'tych  €sM  ^  ^oaęftci  roapecsęty. 

KeflifByja  wydala  tom  III  Anthhwfa  'do  dziejów  ^lito- 
-ratnry  'i  ófiwkrty  'W  Pókoei  ^tóiy  obejiaiąje: 

1^  f^atiilog  irękopiaów  'kapitało^  4atediy  krakaw^ 
iki^j,  Hhihyl  'K.  Igmey  ^oycawaki. 

'2)^apłaki  i  (d&k«meitta  ^  dzicjdw  ^toatrUboy^pa-- 
bliozn^j  m  Póleec)  ilga  wizyU  St^koły  'gh3.wu^  koroan^j 
prziz  <F«IIk«a  ^Oiwcaewskiego  róka  1786,  a^yd.  Dr.  Wt. 
Sercdyń^L 

^^koitiisyi  ^bi«-taryi  6ztii%izłdtyli<3  rozprawy: 
prdf.  >ŁiBqai8t4*Bt  ^oiiikowioz  '^'j^  prof.  ^Łittszaakiawicz^'),. 

prof.  M.  Sokołowski '*•). 

^j  :Niektóre  właściwości,  mowy  piaarzowicki^j- 

^  a)  Gwara  Opoczyi^ska;  6)  Porównanie  właściwości  fpne^ 
tycznycłi  liiektóryćh  gwar  polskich. 

*)  O  niektórych  narwachgeograficzaych. 

''*)  Ua'iigiiiiidinibki9ireiBi  aazwaai 'geognfiezDeokL 

'f)'0  zamka. awu^jijw  Walak. 

'.').0. zamka  wXiipowcu. 

'*}  o  roma^kich  kośdołach  w  Króbi,  Kozłowie,  Giecza 
i  Lubinie. 


4: 


^^ — j 


fr::'':r^  „    ,    ,^'^'''^'»'  przygnał 

^^     *^*  '»»«'e«leeni«ch 
Z  lite         •'"**9- 
••"•nbaoha  2.  »i 

Z  hfetoryi  oiwiaty  , 
^^^\  pol8k«j  8 

')  YT^w  de  Bródnu 

■**«*•  Xlvi  XV  ^.""'•'J' 


Dra 'K«iirislii«go  1'%  OmBliasi*  3  ■*),  Itelmawrilticeo  1\ 
iebmirskic^  1  "). 

W  komisyi  języków ćj.  RoEporsęte  praes  «nw- 
łyCh  GśMkiti  wypisy  z  rabytkdw  Bteropoirikioh  4o  bIow^ 
niha  'prowadzili  SMij  pp.:  Jan  Sędzintir  i  Jan  BysMIb^ 
Koffiiayja  pniwati^ita  narady  TiaU  luMcaiom  flisowiil  'ptl- 
ekićj  i  wkrdke  je  nkończy. 

'Komisyja  hifltoryi  i>6'\^iaty  Ci  litełatnrr 
V  Poiflce  roapocaęła  dnlk  dSieM:  1)  Corjnta  taiingrum 
Pohni^e  poetarwn  ped  redakcyją  prof.  Mocawilticg*;. 
2)  Liber  diUgentiarmn  1467— 1568  i^CbncjwnonM  ćłutla- 
(jrtł  Maiarń  od  rokg  1490  pod  redakcyją  Dra  Wisłooki^o^ 

<OnA  tych  'dńel  «  ■(«{ tei  Foepocaęty. 

Eomłayja  wydala  tom  Iłl  Arthitraei  -do  -dEiq}i)w  'Mo-- 
ratury  i  Mwiaty  w  Pdlaec,  itihy  obejmiye: 

1^  9(atilog  ifęłcopiBiJw  ^bapitilnyoli  4iatedry  luakM*- 
skiCj,  .lih)feył'K.  Ignacy  "PoUcowskt. 

S)'2apMii  i  ;d6k«inenta  4o  dstt^4v  <<««tiii|ioyi>pti- 
błiuzn^j  w  l'ulsc<',  tlga  wizyta  SKkoly  igld.wii^  ^orgnnij 
pi'E<  z  'F«lłk«a  <(>rM;ae«skiegO  loka  ITSti,  myd.  Dr.  Wł. 
SercdyMki. 

'W'koatiByi 'faisioryi  eztii'ki  ztotyll^ro^irawy: 
prof.  'ŁisqiitBt  i  St  TtnDkowioz  "J,  prof.  ''Łnazcskiawica  **J^ 
prof.  M.  Sokołowski  '•). 

'j  NiekUre  właściwości  mowy  piunowicki^ 

')  a)  Qwara  Opoczyńska;  b)  Porównanie  wUibiwotci  fime- 
tycznych  liićktiłryćh  gwar  poltkicfa. 

*)  O  niektórych  -nacwacfa  geognrficeiiycfa. 

")  UwHgiinad^iiiektAcerai  nmwaw  geoKnAeiiMali 

")  O  satokH  awanym  W^eik. 

")  D  zamku  wj^powen. 

")  O  romańskich  kośdotaoh  w  KrObi,  Kodowia,  Oiaont 
i  Lubinie. 
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Komisjja  powienjłft  pro£  OdnywoUkłema  nnwiiimiii 
znalesionych  ksi^  mehn  mniuskiego  i  kiniinniirikinp 
w  Krakowie  od  r.  1570. 

Koi^s^Ł  uchwaliła  w  jediiTm  zeuyd*  swyeli  qn- 
woKliri  ogłoeić  ponownie  wrcMTpane  dii^  prof.  Łuhi- 
kkwicsa  p.  t.  „Zabytki  dawnego  bndownietwA  w  Kn- 
kowekićm". 

W  komisyi  dla  hlstoryi  literatur;  I  otwiatr  wreanie, 
sapadła  na  wniosek  prof.  BobrayAskiego  nehw^a,  aichj 
V  my^l  postanowienia,  powai^tego  praed  cat&miw  \ttj 
pnei  pierwszy  Zjaad  hiatorycany  imienia  IHagoau^  —  od- 
byA  zjaad  powtórny  w  rokn  bietąeym,  a  a  nwa^  tak  h 
trzechsetn^  rocEDto^  śmierci  Jana  Koofaanowakiego,  Jak  u 
potTzel>Q  rozpoznania  obecnego  atann  i  alanowiaka  t^  aa- 
nki  i  nadania  j^  nowego  popędu,  aa  praedmiot  ^Jaadi 
tego  wzi^ć  bistoryję  literatury  polaki^.  Preaea  i  Zanąl 
Akademii,  nie  mogyi  wedłng  atatntn  bra£  initcyjatyry 
w  zwoływaniu  takich  ąjaad<lw,  pr^ął  waaakte  myli  łf 
z  npraejm^  iyczliwoieią  i  saebfŁ|  —  I  jak  niegdyi  pnj 
S^eidzie  Dłngosza  otociył  ją  opieką  i  czynni  popateiaBi 

Ztąd  Ut  za  wiedzą  i  zgodą  Najdoztojniejazego  Pic- 
tektora  Akademii  J.  Ces.  Wys.  Aroykaięeia  Karola  Ludwika 
i  to  doroczne  publiczne  posiedzenie  Akademii  nie  odbjn 
aią  w  zwykłym  terminie,  ale  dzii  dopiero,  dla  tego^  ithj 
przez  to  połączenie  jego  z  otwierającym  aię  qaad(a, 
i  Akademija  cześć  swoją  dla  pamięci  Kocłianowaki^o  oka- 
zida,  i  łćm  swojóm,  choć  pośrednik,  ncaałtnictwem ,  do 
powagi  olKhodu  tego  aię  przycayniła. 

Pod  wezwaniem  więc  —  jeteli  aię  tak  wyraii6  mo- 
Łna  —  Jana  Koch  ano  waki  ego,  odbywamy  to  poaiediMD^ 
na  ktiSrćm  Instytocyja  nasza  ma  BpoaobnoU  i  zwywąj  pne- 
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mawiać  do  BpołecseAstwa  i  robió  praed  oióm  obraohnnek 
i  wyzoaniĄ  co  w  cią^  roka  srobiła,  a  caego  irobić  pie 
mogła. 

W  Awietne  dla  nauki,  dla  literatury,  dla  oAfriat; 
i  bistoryi  polskiej  czaBy  przenoBi  Daa  pamięć  tego  poety: 
bodajby  obchód  jego  roczoicy  był  nam  wtóHą  i  sakła- 
dem  podobnych  neiłowaA,  podobnych  ładzi,  podobnych 
V  nauce  i  literatnrae  zdobyczy,  jakiemi  do  dziA  dnia  iwieei 
nam  i  pomaga  Kochanowskiego  epoka.  Jestto  w  dziejach 
naezycb  szcę^liwa  chwila,  kiedy  soki  ływotne  cywilizacyi, 
zbierając  Bię  dłngo  w  rdzeni  naszego  pnia,  dostały  się  ato* 
pniowo  do  wszystkich  konarów  i  wydały  wreszcie  ten  kwiat 
cywilizacyi,  to  znamię,  które  j^  odróżnia  od  dzikości  lab 
niedojrzałości,  a  którćn  jest  prawdziwa,  szlachetna,  W]rro- 
biona  literatura  i  sztuka.  Aln  we  wspomnieniu  i  w  przy- 
kładzie tćj  epoki  jest  i  upomnienie  zobowiązujące  i  prae- 
atroga  wyraina. 

Upomnienie,  ie  zstępować  niłćj  ani  przystoi,  ani  ri^ 
godzi  temu,  kto  raz  stanął  wysoko.  Przestroga,  żeby  wy- 
soko dążyć  w  ślady  tćj  wielkićj  epoki ,  i  drogą  jaką  ona 
doszła  wysoko,  a  tego  się  strzedz,  co  ją  zatrzymało  w  po- 
chodzie i  wyżćj  wyjść  jćj  nie  dato.  Półtora  wieku  ciągłego 
nsilnego  starania,  dbałości  pilnćj  o  związek  żywy  za  star- 
szą i  bardzićj  rozwiniętą  oświatą  europejską,  of^ciło  ai^ 
Polsce  tą  epoką,  którą  do  dziś  dnia  złotą  nazywa. 

Dla  narodu  całego,  ale  przedewszystki^m  dla  nauki 
i  dla  piśmiennictwa  to  wskazówka,  jaką  drogą  dochodzi 
się  do  wychowania  lodzi  i  do  wydania  dzieł  znakomitych. 
A  jakim  znowu  sposobem  traci  się  tę  zdolność^  tę  żywotna 
i  rudzajną  silę?  Przez  zaniedbanie  się,  przez  nstanie 
w  czynności,  przez  stopniowe,  coraz  ciańuiejsie  suklepU- 


ni*  a\ą  w  sobie,  pTMi  bnk  woU  i  Jfłoola  -do  b4i^.  A%- 
tMiie  40,  pod  wzflędui  ęiii^imym  i  tymiMmuyjtęmf  9M 
naBi  Dnrttd  w  wirku  XV  i  XVI,  i  e  ni^o  miał  ifa^ki; 
aiHOtt  jo ,  pnettt^  Jia  Mm  00  auł  it^t  <akcoBiiie  nj 
^niAno  m  oictatni^j  Awiafei  KVi  włtkn,  '&  dw  |Uk  pmiln, 
ie -tan  ik!»Ut>pol«kidj  oiwift^  J <litanitwy,  kMi^  cif  ^ląsy^ 
'Ełatymwlekiua,  nie  ttydri  ^UkMi  jak  m^  •ow««fw,  iśa 
jak  Batory  ml  troaie ,  t«k  K^pamik  -m  aanea,  HaBjjna 
w  koAoiete,  Skarga  na  kayalnkf,  Magoaa  .w  dawjapif anbne, 
Modnewaki  w  ł«aryi  polityki,  Kochaaowaki  m  .poaBjiiW 
mają  godnych  aiebio  Daatępotfw.  (^adtego  {K>^da4  #i{  nia 
godzi,  ale  ca  tnatóm  piroatawać  ale  salefty,  tylko  owaaaf 
a  tego,  co  się  ma,  bes  uftanks  wifa^  pnyspar^aft.  Ha^ 
Plut  vHra  sgDbne  jeit  1  nadko  kiedy  godaiwe,  jetali  tbśf 
pysie  i  pnemooy  i  aienasycone  j^J  iylae  podftfga.  Ak 
w  -naace,  Jak  w  onoaie,  niecli  owsaem  taało  to  graue  ais 
KDa,  bo  tam  Die  zabija  nikogo,  a  tego  poditou  i  kĘKfi, 
kto  je  w  '8er«ii  dou  i  ^Teia  awfgu  celem  irubi. 

Kto  Ewłaszesa  malf  i  słaby,  niech  je  sobie  aa  pny- 
kazanie  wetmie,  bo  gdyby  na  małoici  i  riaboAci  wmtgti 
rad  z  siebie  poprioetal,  imalałby  do  resały  i  snuanaŁ 
J'Im  ultra  zatóm,  jak  d^jł  wiek  XV  i  XVI  pnaz  piM|, 
pracz  roEOm,  przez  szeroką  eupop^aką  lunkę  swawh  im- 
komitych  ludzi,  piw  ultra  w  zDąJomotci  sieWe  aaoiTah, 
w  prawdzie,  w  wiedzy,  w  daicinośei  woli  i  >talo4ci  patfar 
nowienia,  pltis  tUtra  w  oiwiaoie;  a  jfisli  się  to  uda,  ■!• 
b^zie  kiedyś  powieilziaitńm  o  -nas  to,  co  my  diiś  nińati 
o  wieku  XVII,  oKoehanowsbiego  i  'Blagoasa,  ■Kppmika.i 
Skargi  następcach  —  nie  b^dsie  eo  daj  Betel  powie 
i«  po  dnigićj  iłotćj  epoce  naszej  literatury  saal 
wiek  Dpadku. 


Jana  Kochanowskiego  młodość. 

Bmm  eiyUu  u  pnbUenta  poiladienlu  Aktdntll  To^Jctnekl 
daU  3S  maja  1884  rokn. 


Płynie  rok,  naznaczony  imieniem  Jana  Kochano- 
wskiego. Za  kilka  nieBięoy  przyjdzie  narodowi  naazemn 
obchodzić  trzecią  stnletnią  rocznicę  zgonu  t^go  wielkiego 
poety.  Dnia  22  sierpnia  1564  r.  crana  międsy  6  a  9  go> 
dziną  rozbiegła  się  po  Lablinie  przeniaj^ca  wie6ć,  ie 
p.  Wojski  sandomirski,  sławny  wierseopis,  od  kilku  dni 
w  mnracb  miasta  goszczący,  co  tylko  łycie  swoje  Amierei% 
naglą  i  nieapodziewnną  zakończył.  Przepełniony  był  wtedy 
Lublin  ludźmi  wszelakiego  stann,  ze  wszystkich  ziem  i  po- 
wiatijw  kraju,  ponieważ  byłto  właśnie  cias  odbywającego 
się  sejmu,  zwołanego  do  Lublina  przez  krdla  Stelana. 
Wrzało  iycie  na  wszystkicb  punktach.  Ruchliwa  rzesza 
przybyłej  szlachty  płynęła  ulicami  jak  fala.  W  około  sena- 
torskich gościn  i  wybitniejszych  poalów  sejmowych  two- 
rzyły siQ  grupy   ich  przyjaciiJł   i  iwolenniktiw.     Obliczano 
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Bił}  itro&Dictw,  układano  plan  dalsiep)  diiabni*,  werbo- 
wano pnekonania  dotąd  ntonprudjtone  Inb  chwi^M.  — 
Wśród  tych  kH  otywionych  widsiano  dniem  jmich  wpnddy 
poetę  czarno leakieKo,  prayjmtyącflgo  s  włatciwą  mn  kor- 
dyjalnoAcią  n&ciak  dłoni  kałdeffo  eo  aif  doń  abliiyt,  ittj 
E  nim  inajoinoM  dawną  odnowić,  twićłą  lawiąsai.  Oglą- 
dano go  w  pozorn^'  pełni  aiły  i  idrowia,  tywo  onwwia- 
jącego  z  niąjedajm  z  bliiuyoli  pnyjacitH  apnwę,  kUn 
go,  niet>ędącego  posłem,  do  Ltblina  aprowadzitfc  ObodiBo 
o  przypomnienie  krdlowi  i  atymąjącym  atanom  lueporiuio- 
nćj  dotąd  zbrodni,  ni«ikut)onego  dotąd  sabójatw*,;  doko- 
nanego zdradnie  i  wbrew  prawo  narodów  pnes  miiUWf 
tom  na  ich  aiemi,  na  Jakubie  Podlodowakiiiv  krewnym,  po- 
ety. Właśnie  miała  a^  w  dain  tym  pamiętnym  odbyi 
audyjencyja  naznaczona  praei  Batorego  do  wyBłnehania  tli 
skargi.  Właśnie  w  obwili,  kiedy  oczekiwano  pnybyóa 
poety  pned  tron  brólewaki,  pr^nieaiono  doniedcnie,  łe 
nią  przybędzie,  gdyft  fffzed  tronem  Boga  fnl  atan^ 

Wszelka  zasługa  i  kaida  cibłnba  narodn  wtedy  do- 
piero odpowiednio  do  wartoiei  awojój  laciyna  atg  eeaU^ 
kiedy  ną  dowiemy,  ie  j^  Juk  nie  ma,  teiny  Ją  ntneilL 
A  im  więe^  niespodziana  ta  strata,  tóm  bardai^  i  iai 
powizecboy  i  nieukojony.  CeniliA  wprawdaie  irnprtlmniai 
Bwego  mistrza  nad  mistraami  i  w  oiągn  jni  jego  Burods 
na  uemi;  lecz  nigdy  pewnie  nie  sroramiano  w  tym  ito- 
pniu,  kogo  V  nim  ojczyzna  miała,  jak  nad  jego  i 
grobem.  Ze  wszystkicli  pism,  pod  bezpośrednićm  r 
ti-j  łaloby  uarodowćj  powstałych,  a  jest  ioh  aaadb  nil 
tnały,  ze  wszystkich,  mdwig,  czy  to  prozą,  ezy  wieraMm — 
cny  po  polsku  wysłowionych ,  ozy  w  łaciAtkim  jfsyki  — 
czy  w  furmie    ONoboych   otworów,    wyłąunie    Hn^   ^tka 


-> 
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zm«rtf:go  czci  poAwiceonych  pnc  piAmtennicEjrcłi,  ezy  prse- 
ciwnic,  mimochodem  rznconych  wzmianek  o  zgonie  Kocha- 
nowskiego, w  tohn  ^ŻBZĆj  dziejowńj  osnowy,  jedno  tylko 
płynie  nwielbienie  i  cn<!t  człowieka  i  genijnazn  pisarza. 
Jedno  niepodzielne  uznanie  zasług,  połoionych  około  mowy^. 
literatury,  smaku  i  poczucia  estetycznego  w  narodzie. 
W  owych  prostych  słowach  Bielskiego,  że  byłto  „poeta 
talii  polski,  jaki  w  Polsce  jeszcze  nie  był,  mi  się  dru- 
Jętego  takiego  spodziewać  motna",  wypowiedziane  zostało 
powszechne  tamtoezesne  zdanie,  bttiremn  i  z  p<łłnlej8zych 
ilikt  nie  zaprzeczył  i  kti5re  pozostało  literalnie  prawdziwym 
przez  dwa  z  górą  stulecia ,  poniekąd  zafi  jest  prawdsiwćm 
liawet  i  dzisiaj.  Bo  jakkolwiek  doczekaliśmy  się  w  ciągn 
IriEeciego  po  Kochanowskim  wiekn  mistrzów  słowa,  śmiało 
mogących  się  równać  z  nim  i  wi^ćj  na  umysły  nasta 
zwierających  potęgi,  aniłeti  ten  ojciec  poezyi  polskUj, 
całą  epoką  oddalony  od  tegoczemycb  prądów,  to  pozostały 
mu  i  tak  jeszcze  zalety,  w  którycb  mu  taden  nie  doró- 
wnywa —  zdrowe  natchnienia,  harmonijna  równowaga 
duchowa  i  ta  spokojna,  pewna  siebie  siła,  której  zaczerpnąć 
mógł  tylko  z  równie  zdrowych,  czerstwych  i  żywotnych 
stosunków  społecznych  i  politycznych. 

Uznając  w  nim  męża  łaki^o,  niedziw,  Łt  się  Polska 
cała  w  tym  roku  więcćj  niż  kiedy  myślą  swoją  ku  niemu 
zwraca,  pamięć  jego  ze  szczególnćm  uwielbieniem  odświeża, 
pod  hasłem  Jego  imienia  w  jedno  łączy  i  do  ożywioni^' 
pracy  duchowej  wspólnym  wysiłkiem  zabiera.  A  jeżeli  ze 
(.tron  wszystkich  przychodzi  nam  się  spotykać  z  dążeniami 
takiemi,  toć  nie  podobna,  aby  i  to  posiedzenie  dzisiejsze 
skończyć  się  miało  bez  oddania  czci  nsleżnćj  Kochano- 
wskiemu.   Z  woli    kolegów   mnie   się   dostał   w  udziale  xł- 
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Bzezyty  uczynienia  w  imienia  Akademii  zadońć  potrzebi6^ 
którą  wszyscy  cznjemy.  Występuję  preed  dostojni  zgra* 
madzeniem  jednakie  z  niejaką  nie6misło6eią,  albowien^ 
przynoszę  drobną  tylko  czędó  żywota  poety.  Rozporządza* 
jąc  czasem  tak  skąpo  mi  wymierzanym  >  nie  mam  do  wy- 
boru, jak  tylko  jedno  z  dwojga:  albo  przebiedz  całod6 
życia  KocbanowskiegOy  njętą  w  jak  nąjdciżlejsze  kluby^ 
i  pozbawioną  owych  rozlicznych ,  w  każdym  razie  nieobo- 
jętnych szczegółów,  które  takiemu  zarysowi  same  jedne 
życie  i  barwy  nadają,  albo  tćż  pozwolić  sobie  tych  osta- 
tnich, leez  w  takim  razie  poprzestać  tylko  na  urywku.  Nie 
wiem,  czy  dobrze  uczyniłem,  żem  wybrał  drugie  i  że  za- 
mierzam roztoczyć  przed  oczyma  słuchaczów  moich  sam 
tylko  obraz  młododoi  Jana.  Zależy  mi  głównie  na  tćm^ 
aby  w  nim  uprzytomniły  się  owe  wszystkie  stosunki  i  oko- 
lic^hoftci  wiekowe,  przez  które  młody  Kochanowski,  chcąc 
nie  chcąc,  z  nntury  rzeczy  musiał  przechodzić  i  podlega6 
ich  wpływowi,  zanim  w  pewnćj  dojrzałości  umysłów^  i  ar- 
tystycznćj  mógł  stanąć  na  własnćj  wyżynie.  Pragnąłbym 
dać  w  tym  odczycie  odpowiedź  na  pytanie:  Co  on  komu 
zawdzięczał?  gdzie  się  czego  nauczył?  z  któremi  postron- 
nemi  kulturami  w  rzeczywistym  zostawał  związku?  Słowem^ 
co  miał  ze  siebie  i  ze  swego  narodu,  a  co  mu  przyszła 
z  obcego  6 wiata? 


Urodził  się  Jan  Kochanowski  w  r.  1530,  w  pięknćj 
Sandomirskićj  ziemi,  w  ojczystćj  wiosce  Sycynie  pod  Sie* 
ciechowero,  z  ojca  Piotra  herbu  Korwin,  matki  Anny  z  Bia- 
łaczowa Odrowążówny.    Osobistość  rodziców  i  zasady  pa« 
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nujące  w  ich  domu,  nie  poioaUją  nigdy  bet  przeminego 
wpływu  na  dzieciacli.  Kiedy  się  mówić  ma  o  męia  taki^ 
miary,  jali  ten  poeta  naas,  chęć  zapoEnaoia  aię  blitBsegn 
z  rodsicami  jego  ataje  aię  tćm  więcćj  Dzasadnioną. 

O  ojcn  Jana  utworzyć  aobie  można  wyobratenie  Je- 
dynie z  dat ,  litóre  więcćj  się  ńciągają  do  jego  m^V''<*' 
wycli  Btosiiiiliów,  niż  do  jego  osoby.  Muaiałto  być  czło- 
wiek, n  kttirego  zmysł  praktyczny  górował  nad  wazyatkióm 
innćm:  azl^iclicic  rządny,  oszczędny,  gospodarz  biegły  w  sw^J 
sztuce,  fabrr  fortunat  mae  postępujący  bezwzględnie  ku 
raz  wytkniętemu  celowi.  Bezwzględność  ta  zdaje  aię,  że 
czasem  u  niego  przebierała  nawet  miarkę  właściwą.  Pozo- 
stał w  dawnych  akłacłi  radomskich  dokument  sądowy 
z  r.  1511,  który  tego  Piotra  K.  w  wątpliwym  stawia  Iwie- 
tle.  JeBtto  wyrok  na  niego  i  na  starszego  jego  brata  imie- 
niem Jana,  przeciw  ktdrym  własna  iih  matka  wniosła 
była  skargę  o  to,  ił  niedoSć,  łe  ją  wyrzucili  z  ddbr  zape- 
wnionycli  j6j  w  doiywocin  przez  zmarłego  męża,  ale  nawet 
-zaprzeczają  jćj  apokojnegj  posiadania  wiosek  jej  własnych 
dziedzicznych.  Sąd  przyznał  słuszność  skarżącej,  a  bez- 
względnoM  synów  skarcił.  Możeto  był  wybryk  mtodoAci, 
jakkolwiek  jnż  pełnoletnićj;  miał  bowiem  Piotr  lat  wtedy 
26,  a  Jan  był  mn  starszym  bratem.  —  Na  dalszym  iycin 
ojca  poety  naszego  nie  widać  jednakże  jut  draglćj  podo- 
bnćj  skazy  —  chociaż  dbałość  o  dobra  doczesne  musiała 
zawsze  bardzo  wiele  u  niego  znaczyć.  Ojciec  Jana  rozpo- 
czął rządy  na  własny  raciiuuck  dopiero  po  uskutecznionych 
działnch  między  rodzeństwem,  s  6  braci  i  4  sidslr  złożo- 
Tićm.  W  następstwie  tych  działów,  dokonanych  r.  1619, 
całą  schedą  z  majątku  familijnego  nań  przypadłą,  była  po- 
łowa Czarnego  lasu  i  to  z  wtożonćm  naA  jeszeee  zołtowią- 
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zaniem,  ieby  2  pomifdsy  tióstr  jedo^  ai  do  jti  «39lM 
la  mąik  miał  przy  Boble,  a  nattfpaie.i  wypoąaftyL  Powip 
tak  tmdoych  początków  potrafił  nasi  eaaroolaalki  .wppA- 
dziedzic  w  niedługidi  atosmikowo  latadi  tak  poktopowK^ 
interesami  I  ie  się  mógł  liosy6  do  lamoiniąJBi^  ailadily 
w  swoim  powiecie.  Jni  w  roka  1687  roatataiyła  wą 
szczupła  jego  posiadłość  o  drugie  ^le,  a  to  prajknp^- 
nym  sąsiednim  folwarkiem  Budą  wraz  z  mtjMfim-  Bfi 
wtedy  jeszcze  bezienny.  Kiedy  ponąyUał  o  natalonin  lotp 
swego  związkiem  małżeńskim,  przekraczał  jni  czwarty  kr^- 
żyk.  Wybór  osoby  był  pod  wszelkim  względem  azcafiliwy. 
Anna  z  Białaczowa,  panna ,  i  zacna ,  i  z  domu  dobrsigo^ 
o  22  lata  młodsza  od  męia,  wniosła  w  dom  jego  oietylko 
statek,  ale  i  posag  przediodzący  zwykłą  miarę  Aredakh 
szlacheckiego  wyposałenia,  braci  bowiem  nie  miała.  lU- 
żonkowie  krótko  po  ślubie  nabywają  połołoną  nieopodal 
Sycynę,  do  której  i  stałą  swoją  rezydencyję  prsenosaą* 
W  kilka  lat  potćm  przykupują  Konary  (r.  1540),  naatęp- 
nie  Barycz,  wreszcie  i  Wolę  Saeląiną  (roku  1548).  Z^ 
wzrostem  majątku  szła  w  parze  i  estyma  sąsiadów.  Da- 
AYodem  jćj  piastowany  co  nąjmniój  jni  od  r.  1655  pias^ 
Piotra  Kochanowskiego  urząd  generalnego  sędziego  ałemi 
Sandomirskiój ,  zapewne  połączony  i  z  korzyściami  mata- 
ryjalnemi,  odpowiedniemi  godności.  Do  tego  mąjątkn  pi^- 
były  w  późniejszych  latach  (około  r.  1555)  trzy  Jeam^ 
wioski;  tego  jednak  jui  sędzia  sandomiraki  nie  do^yj^ 
zszedł  bowiem  ze  świata  w  r.  1547,  licząc  63  lata  wMuL 
Z  wdzięcznością  mogła  sobie  wspominać  ojci  takiego 
pozostała  rodzina,  z  wdzięcznością  mówi  o  nim  i  Jan 
w  wiadomym  nagrobku.  Podobieństwa  charakterów  jednakia 
między  synem  a  ojcem  nie  było. 
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O  niturae  matki  tyle  nsm  tylko  wiadomo,  He  nam 
o  Di^j  powiedeiał  niesnaiiy  a  nacwiBka  biograf  Jana,  w  kUkn 
Błowach  ntimoobodem  nnconych  o  niij,  w  tym  najdawni^- 
Bsym  łycioryeie  poetj,  powtónonym  p<5ini^  doBłownie  przes 
Staro wolekiego.  Bytato  OBoba  niepokalanej  ciyBtoŚci  dnazy, 
nieinłwnan^  prostoty  i  w  ogóle  obyczajów  prawdiiwie 
starodawnego  zakroju.  Z  zaletami  niewieściemi  łożyła  eilną 
a  Btalą  wolę ,  a  dala  tego  dowody,  kiedy  jój  przya^  po 
wczesnym  zgonie  małżonka  podjąć  na  się  samój  jednaj, 
ci^ar  wychowywania  licinćj,  po  większo}  cięAci  drobnej 
jeszcze  dziatwy,  a  zwłaszcza  synów,  których  w  karbach 
naletytych  tnyroać  umiała  i  prowadziła  po  drodze  wytkuię- 
tćj  ręką  surową  {sereriMtma  disciplina).  Jełeli  te  kilka 
rysów  dopełnimy  sobie  w  myili  osnową  ostatniego  t  Tit- 
}ióv,  osnową  owego  trenD,  w  którym  syn  jój,  ze  wzrokiem 
w  trumienkę  swego  dziecięcia  utkwionym,  pogrąiony  w  mar- 
twćj  zadumie,  na  wszystko  co  go  otacza  zobojętnij,  widzi 
w  dachu  tę  matkę  przed  sobą,  przemawiająrą  do  niego 
owemi  głębokiemi  a  nieubłaganie  trzufwemi  słowy,  które 
się  stają  ostatecznym  na  jego  boleńć  i  rozpacz  lekarstwem, 
słowami,  do  których  podobne  nieraz  pewnie  z  ust  j£j  sły- 
szał kiedyś,  pod  j6j  macierzyńską  opieką  wzrast^ąc:  to 
nam  to  wystarczy  na  utworzenie  sobie  o  t6m  wyobnłenia, 
jaką  Koctianowski  miał  matkę,  jakie  zasady  w  niego  wpa- 
jała, JHkie  dąłnoAci  mógł  wynie66  z  domu  rodzicielski  ego. 
Duch  matki  żył  w  wyobrałni  Jana  do  samego  koAca  dni 
jego.  Idealna  natura  matki  przypomina  się  pnez  cały  wą- 
tek jego  iywota. 
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O  pierwszych  początlucb  nauki  ukoln^j  Jana  Koelu- 
nowskiego  i  jego  braci,  nie  noŁsa  podać  ftadDych  wen- 
gdłów  pewnych.  Widat  tylko,  ie  adolnoteiami  wrodzonemi, 
rówDJe  jak  i  cbccii)  do  nauk,  odntu  musiał  nieporAwnaue 
przewyższać  innych  swyeb  braci,  skoro  ojcieo  je^  jednego 
z  nieb  wszystkich  do  staną  uczonego  pneanacsyl  i  do  Kra- 
kowa na  akademiję  posłał  Zaszło  to  w  jego  roks  14^n, 
1544,  jak  nas  o  Ićm  powiadamia  księga  tsmtocaesaa  wpi- 
sowa do  dzii  dnia  zachowana  w  n  ni  wersy  teckićm  arehiwnm, 
w  ktdrćj  imię  „Jana  Kochanowskiego  a  Sycyny"  jako  iwićio 
wstępuj/jcego  w  poczet  młodzteiy  Błoobacza  wydalała  Bitnk 
wyzwolonych,  pod  tym  rokiem  jest  zapisane.  GodooM  daie- 
kana  piastował  w  owym  semestrze,  «  było  to  pdłrocae  let- 
nie, mistrz  sztuk  wyzwolonych  Michał  z  GIdwny.  Berio 
rektorskie  trzymał  w  r^kn  Jan  t  Piotrkowa*,  profesor 
teologii. 

Uniwersytet  JagiełloAski  w  owym  czasie  nie  miał  jsż 
takićj  świetności,  jak  dawnićj,  w  wieka  XV.  Dnch  na^i 
i  metoda  pozostała  w  nim  wprawdzie  takq  samą,  jak%  była 
za  czasuw  największej  jego  wziętosci;  ale  właśnie  ta  sbfl 
wyłączna  i  twarda  wierność  dawnym  tradyryjom,  poaba- 
winła  go  jui  w  tćj  epoce  i  wpływu  i  rozgłosu,  jakie  aobie 
dawniśj  był  zjeilnał.  Fowstawitły  w  stiaiednlch  Nicmcaeeh 
w  czasie,  kiedy  szkoła  krakowska  zaiywała  juł  swej  sławy, 
liczne  jedna  p»  d.ugićj  wgzccłinice,  które  sam^  jnt  iwoją 
nowoAciit,  szczodrobliwszą  protekcyją  ksi^iąt  swoich,  alawf 
niektórych  profesorów,  a  nadewssystko  planem  naukowym, 
wiccćj  do  potrzfb  i  prądów  czasowych  zastosowanym,  eoras 
bardziej  zaćmiewały  stynność  akademii  krakowskiej,  do 
tugo  stopnia,  ie  i  sami  Polacy,  i  to  właśnie  z  najpidrw- 
szycb  rodów,    w  wieku  XVI  jni   najzwykiej   pomijali    ten 
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zakład,  a  szukali  cndsycb  bogów  w  takim  Lipskn  lab  Wit- 
teobei^a ,  łe  In  nie  wspomnę  jut  włoskich  nniwerpytetów, 
które  jako  piórwazoraędne  w  tamtoczesnym  Awiecie  ofcnieka 
życia  naukowego,  jak  od  czasilw  najdawniejszych,  tak  i  te- 
raj! przepełnione  były  polską  mlodzietą.  Do  tego  zwrotu 
umysłów  przyczyniały  się  niemało  i  religijne  nowinki, 
które  zn  wystąpieniem  Lutra  stanowiły  główny  iywiuł  ba- 
dań i  działnii  w  tych  dwićłszój  daty  akademijach  niemiuckicb. 
Sama  ciekawość  ciągnęła  do  nich,  a  zwInszc^h  do  Wittcn- 
berga,  elyn^cei^o  w  owym  czasie  Melanchtonem.  W  onćm 
letnióm  półroczu  r.  1544,  w  którym  Kochanowski  w  jio- 
czet  młodzieży  krakowskiej  wstąpił,  a  z  nim  i  innych  Itii 
młodych  ludzi,  razem  z  nim  zapisanych  do  Albom  jako 
świćłu  przyjęci,  mogła  się  Wittenberaka  wszechnica  cheł- 
pić ilością  423  takiegot  nowego  zaciągu,  cliociaż  ją  wokoło 
otaczało  kilka  w  pobliżu  podobnyih  zakładów  i  choć  rywa- 
lizować z  nićmi  musiała.  Kochanowskiego  koledzy  i  rówicn- 
nicy  krakowscy,  hyłato,  z  wyjątkiem  paru  Węgrów  i  kilku 
Ślązaków,  sama  tylko  młodzież  krajowa,  po  nąjwiększćj 
tześci  o  nazwiskach  nieznanego  zkądinąd  brzmienia.  A  tam 
złożyły  się  na  len  przyrost  frekwencyi  różne  narody  i 
rasy  —  od  Szwecyi  aż  do  Hiszpanii  —  a  między  niemi 
figurnje  i  s'.t:Ać  nazwisk  z  nasiego  kraju  z  epitetami  Po- 
lonus noliUin;  kontyngens  w  tamtym  roku  nie  wiem  dla 
czego  stosunkowo  mnićj  liczny,  w  innych  bowiem  łatach 
i  wprzód  i  potću,  przybywały  ich  do  Wittenłwrga  znacz- 
niejsze zwykle  ilości  po  10,  po  13  i  t.  p.  we  wzroatajn- 
cćj  progresy]. 

Do  podobnych  rc/nltatów  przychodzimy  i  przepatru- 
jąc  księgi  wpisowe  Lipskićr  wszechnicy,  z  których  wyciąg 
wszystkich    uczniów    naszego    narodu   ogłosił    w  ostutnich 
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winni,  przjałnchiuy!  się  temn,  co  bjrło  mJwione,  ł  rimni 
i  cejdd;  udsiat  biorąc  w  dyspucie. 

A  ciy  nie  moŁnaby  w  szcsególnoAci  wiadomoid  ja- 
Icłch  ndsielić  o  profesormch  Kochanowskiego?  —  Diicki 
księgom  z  tamtego  cEasa ,  pnechowanym  w  archiwach 
tattyssych,  anaioy  ich  wszystkich,  lecs  po  najwięksi^  czę- 
ści jedynie  t  nazwiska,  niekiedy  ze  stanowisk  wyiazycfa, 
O  ile  dostały  im  się  w  ndziale  później  w  liierarcfaii  ko- 
ńcitlnój;  zoatay  ich  caaaem  z  pism  zatef^ająrych  w  rękor 
pisie  w  tatejszćj  biblijotece,  w  których  wnętrze  nie  zajrzała 
dotąd  niczyja  ciekawość  —  a  już  w  rzadkich  tylko  razach 
z  dzieł  drukiem  publikowanych,  któremi  imię  swoje  w^-> 
wili.  Cu  do  niektórych,  choć  się  nie  pokusili  o  aalorską 
sławę,  posost^y  nam  zapiski,  charakteryzujące  wartA66  ich 
wiedzy  Inb  profesorskiego  wykładn.  Tak  n.  p.  o  Pawle 
z  Raciąla,  jednym  z  młodszych  kolegów,  dopisała  przy 
nazwisko  jego  iia  brzegn  księgi  jahai  ręka  współczesna,: 
„Siaxiiius  philoiophui  et  mathtmaticua  et  duputator 
subtUia  topkisticuf^ .  A  ktoś  póiniejszy  miarkuje  tę  pochwałę 
w  ten  sposdb:  „Optimus  Uctor.  licet  panim  resumebat  ad 
vngueni,  tamen  Uctionem  omntm  eiplieabat,  Bcilicet  provt 
ei  liquebat''.  Cickawóm  bj  toby  wiedzieć,  którą  z  tych  dwóch 
przeciwnych  sobie  optn\j  o  Pawle  z  Rariąta  podzielał  Jas 
Kochanowski.  Umarł  ten  mistrz  w  młodvm  wiekn  w  r.  1547 
na  morową  zarazę  wtedy  grasującą  w  Krakowie. 

O  innym  profesorze  niech  mi  tn  będzie  wolno  wipo^ 
mnieć  z  innćj  przyczyny.  Uam  na  myśli  Jana  SilTitiM 
z  Sieciechowa.  Sieciechów  —  wszakie  to  nsjbliłaze  B%> 
śledztwo  Sycyny  i  Czarnolasu.  Ale  sposlrzegam  jeszcze 
ściślejszy  związek ,  który  mógł  z  tym  Janem  Silrineem 
łączyć  naszego  sędzica  aandomirs kiego.  Zachował  kię  w  w 
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«hiwQm  8ieciecliow8kiih  Uenedyktjnów  dokument  s  r.  1559, 
mocą  którego  tamtoczesny  opat  wraz  z  całym  swoim  kon- 
wentem darzy  na  czasy  wiekniste  sieciechowskićm  wójto- 
stwem y,providum  BenedicHim  Czarnolas**  wraz  z  rodzo- 
nym tegoż  Czarnolasa  bratem  Janem  SiMusem,  profesorem 
iBlozoiii  i  mistrzem  ^kademi  krakowskiśj,  któreto  wójtostwo 
za  niewysoką  wkupną  cenę  nadsije  im  się  za  wionie  i  przez 
Jednego  i  drugiego  z  tych  braci  około  klasztoru  położone 
usługi.  Dowiadujemy  się  zstćm,  że  n.^izwa  S  lviu8  była  tylko 
zlntynizowaniem  rzeczywistego  jego  nazwiska,  które  brzmiało 
Ozariiolfts  i  którego  domorosły  brat  profesora  Benedykt, 
używał  w  t6m  brzmieniu  polski^m  do  końca  życia;  profe- 
sor przeciwnie,  zwyczajem  wszystkich  tamtoczesnych  uczo- 
nych, hołdujących  prądom  renesansowym,  przekształcił  je 
na  klasyczne  i  rzymskie.  Nazywali  się  ci  bracia  Czarno- 
lasami oczywiście  od  miejsca,  z  którego  czy  to  sami, 
czy  ich  ojciec  (potom  w  Sieciechowie  osiadły)  pocho- 
dził, A  skoro  się  zważy  położenie  dziedziczno)  wsi  Ko- 
chanowskich Czarriylas,  pod  Sieciechowem,  to  wątpić  pe- 
wnie nie  można,  że  z  tegoto  Czsrnego  lasu,  a  nie  innego, 
wyjść  muflieli  —  może  synowie  podstarościego,  albo  jednego 
z  kmieci  w  tćj  włości;  bo  że  nie  byli  z  krwi  szlacheckiej, 
to  widać  z  epitetu  danego  Benedyktowi  w  dokumencie 
providtt8^  a  nie  nobilh  lub  generosus.  Usługi  nczonego 
Jana  Silyiusa  Benedyktynom  wyświadczone,  mogły  zapewnie 
na  tćm  tylko  polegać,  że  przez  dłuższy  przeciąg  czasa 
tenże  Silyins  czy  to  jako  nauczyciel,  czy  jako  kierownik 
azkoły  klasztornćj  w  Sieciechowie  działając,  zjednał  sobie 
tAkie  względy  opata.  A  jeżeli  po  tćm  wszystkićm  i  tę 
jeszcze  okoliczność  zważymy,  że  ten  Jan  Sllvius  w  tym  sa- 
mym właśnie  dopiero  1514  roku  w  Krakowie  w  colUgium 
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minus  się  poj«wi«,  w  kUrym  młody  Kochanowski  studyja 
Bwe  tamże  rozpoczął,  to  jat  trudno  oprzeć  aię  pokwie 
wiodącćj  do  przypuszczenia,  ie  icił  tnąjomoU  DJe  dopiero 
w  owym  roku  się  wszczęta.  Najpewniej  w  lójto  siecie- 
cłiowskiój  szkole  i  Jan  Kochanówki  i  inni  bracia  jego 
p<j<l  tym  męiem ,  z  ich  domem  bliisze  stosunki  mąjątrym^ 
puciątkowe  pobierali  nauki.  Bazero  z  mieirzem  swoim  prze- 
niósł się  potćm  nasz  Jan  do  Krakowa,  a  i  przez  następne 
łata,  akademikiem  już  będ^c,  pod  jego  pewnie  opiek% 
i  kierunkiem  bezpośrednim  pozostał.  —  Czas  Amierci  mi- 
strza Siłviasa  przypadł  na  r.  1553.  Stopień  magistra 
artium  otrzymać  on  musiał  w  wieku  swoim  już  nieco 
spóźnionym,  w  r.  1539.  Co  znaczył  jako  uczony,  nie  wiem. 
W  pićrwBsym  semestrze  pobytu  Kochanowskiego  w  Krako- 
wie wykładiU  tpkeram  mattrialem,  a  więc  przedmiot  jakii 
z  astronomii. 

Do  mężów  rzeczywiście  wyższój  zdolności  w  tamto- 
czcsnym  wydziale  sztuk  wyzwolonych  zaliczać  ualeiy  na- 
slcpiijąuycli  trzech:  Wojciecha  z  NowegopoU,  Szymona 
Muiyckiego  i  Jana  I<eopolitę.  Do  nichto  przede  wszy  stkiem 
iD<i(,-l  nasz  Jan  czuć  pociąg  i  korzystać  z  ich  wykładtL 

Nowopolski,  lepićj  nam  znany  pod  złatynizowanńni 
swojćm  nazwiskiem  Albertus  Morocampianos,  zwriicił  ai^ 
w  późniejszych  latach  ku  umiejętnościom  lekarskim  i  teo- 
lojjicznym.  Zostawił  w  obydwóch  tych  umiejętnościach 
dzitla  po  łacinie  pisane,  z  których  jedno  szczególną  mieA. 
musiało  wziętość  nawet  w  Niemczech  i  Francyi,  skoro 
w  powtórnych  tam  wychodziło  wydaniach  (z  r.  1561  j  1672^ 
koluńskiem  i  lugdailiBkićm).  W  czasie  studyjów  krakowskieh 
Kochanowskiego  zajmował  się  jednakie  Novocampiautu 
filologiją  łacińską  i  wydał  książkę,  czasu  swojego  bardio 
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«eaion9  i  wykładową,  Dt  aeeaUiitu  et  neta  prwmtatia- 
tioru.  WyBzłk  r.  1548  i  miiU  póini^  dwi«  jancM  ioe 
cdycyjfl.  Był  ten  Nowopolakt  pottei  kierawniklotn  wycho- 
wania młodego  kr«}]ewiexa  węgierakiago,  ayna  Jana  ZapołiL 
Życie  r^oAczyt  r.  1688. 

Jan  Leopoliła,  tak  naiwanj  od  miasta  awogo  rodain- 
nego  Lwowa,  rzeuywitcie  lai  awał  sif  Niea,  aiedniia  la^ 
tylko  Btaraiy  od  nasaego  poety,  ląjmował  wtedy  JaaiMi 
skromno  Btanowieko  doeenta  prywatn^o.  Bylto  mąt  poiy- 
wąjącćj  wymowy,  do  nąjwi^kesjeh  ptttni^  mtnrcdw  ko- 
Adelnych  zalicisny  pnes  Wąjka  i  praea  Skargf ;  mh'  awiyą 
aasaytną  kartę  takte  i  w  historyi  piśmiennictwa  rellg^Mgo, 
a  nadewBEyetko  zasłyń^  I  potoninodoi  imię  ewoja  pnelta- 
ai  jako  jeden  z  nasaych  niypiArwsiych  tłtoacsdw  Fiisa 
tv.  W  tamtycli  eaaaaob  dawał  Leopolita  prelekejfe'  ^rlko 
w  iwieckich  r<iłnych  pnedmiotaob.  Zuedł  aa  tlriata  *  19 
roko  Bwego  wieku,  1678. 

Ną)wicc6j  jednak  wpływn  na  młodym  KooIuuiowiUb 
nułgt  wywrzeć,  najwice^  pochopn  do  sa  nukowanta  w  ki- 
manizmio  mtłgi  ma  adsielió  nie  kto  inny,  jak  BsjMaa 
Harycki  z  Pilzna,  sławny  antor  diieła,  uąj^e^o  i  po  dal- 
daieA  jeszcze  znaczenie,  t>o  i  dobrte  napisane  i  pełna  cie- 
kawych a  trafnych  spostrzeień  o  tamtoetesnyeli  ednkaeyj- 
nyeh  naszych  stosnnkaeli  —  diieła  De  ae&olu  •««  ae«ds- 
mtt>,  wydanego  r.  1561  w  Krakowie.  Wprawdzie  praea 
pierwsze  dwa  lata  krakowskich  stndyjiłw  oasaego  Jau 
były  czynnoAci  nauczycielskie  Uaryckiego  w  akademii  «7> 
pelniane  przez  jakiegoi  jego  enbstytnta,  jak  sif  IJ3»&r  it- 
ligentianm  wyrała;  sam  bowiem  proftaor  ten  pnebywał 
wtedy  w  Padwie,  a  następnie  w  Rzymie,  dokąd  ilg  aiat 
kosztem  Wojewody  krakowskiego  a  dobrodai^ja  awego,  Pio- 
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tra  Kmity.  D^e  mn  urlop  m  teD  wyjazd  dwaleloi  r«ktor 
i  eenst  skademioki  wlaśoie  w  początku  r.  1544.  Lecą  po 
ni^yirie  teg:o  csasn  powrócił  Maryoki  do  katedry,  png^ty 
eotazyjazmem  najżywszym  dla  wszystkiego,  czego  aię  tam 
pod  włoski^  niebem  napatrzył,  nasłuełiał  i  o  ile  czae  tak 
krótki  pozwalid  —  naaczył.  Przywiózł  z  »o\ą  gorący  za- 
pał do  pracy  nad  grecką  ezczególnie  Btaroiytnoicią,  w  zna' 
jomoici  którćj  nikt  go  u  saa  w  tamtym  czasie  nietylka 
nie  przewyższał,  ale  mu  i  nie  dorównywał.  Pragn^  Ma' 
rycki  wpoić  polski^'  młodzieży  zamiłowanie  klasycznyełt 
badań  nietylko  słowami,  jakie  wygłaszał  a  katedry,  ale 
i  przystępnym  dla  nićj  wydawnictwem  dzieł,  najwico^  po- 
dziwianych przez  niego,  bądżto  z  rzymskiej,  bądt  z  grec- 
ki^ literatnry,  które  w  Krakowie  dawał  do  dmkn  wrai 
z  egzegetycznemi  uwagami  swojemi  i  zaopatrzone  w  przed- 
mowy, z  wielką  werwą  zawsze  pisane,  podnoszące  wioro- 
wo6ć,  piękność  i  ważność  tycb  zabytków  aamieraehł^  sta> 
roiytności.  Przede  wazy  stki  to  zajął  rig  w  taki  sposób  mi- 
strzami celująrymi  w  wymowie  tych  obydwóch  narodów, 
Cicerontm  i  Demostenesem ,  którego  mowy  wydawał  wrat 
z  własnym  swoim  na  łaciński  język  przekładem.  Niedłngo 
niestety  wytrwał  na  tćj  drodze  chwalebnćj  —  obojętnoU 
zbiła  go  z  toru.  Już  w  r.  1548  z  kotcem  letniego  półro- 
cza porzucił  almam  matrem  i  Kraków  i  zawód  nanezy- 
cielski.  Pomimo  krótkości  ctaau,  przez  który  mógł  nasa 
przyszły  poeta  korzystać  z  wiedzy  mistrza  Szymona,  zdaje 
mi  się,  łe  jednak  nie  zbłądzę,  jeżeli  w  nim  właśnie  wakaty 
człowieka,  którego  dążooAć  najwięcej  zaważyła  na  szali 
w  kolejach  dalszego  zawodu  tego  młodego  tak  z  tamtym 
spokrewnionego  ducha.  Marzenie  Jana  zwiedzenia  klasyez- 
nćj  Italii,  poznania  ludzi  nadających  ton  Europie  w  lakre- 
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'NBzlę  swego  tycia  ir  Kntlewcn  sa  dworsa  JE*łf«j«  Albrechta, 
w  ktdrego  r^ka  bjł  jednćm  z  najitąajiit^ttych  BanęiCi 
do  clntnenU  i  do  nieincieDU  Prus  -wechodniołi,  wtedy 
jeszcze  praewałoie  pobkicli. 


. Spotykamy  Mg  lUnt  a  ipnenaą  Wrłrifgtwfii  Koetw- 
jnowBŁi«eo,  .^•«ii«4  blialM  iiiv«lełiU4,(JM9~T^61il),/kUrtto 
lata  ani  nie  wiemy  gdzie  przeżył,  ani  czdm  Je.afpełnił. 

J1vjAb  adannai,  jiajprędE^.ep^iłjeiw.dpniii  rodzin- 
nyni,  pneoMiraył  Je  Aif61aini«ipodłóiy  diłakM||,  4ołfca^y 
cndowo^,  gdtie  nie  wiedzieć,  oo  ^Rprztid  podaimać— rpic- 
luioić  natury,  .uitok  Icjimaitu,  poetycaaość  isdft,  piwpyeb 
dziel  ludzkich,  riawQ  miatnów  iioawiyob,  w^ieatatLkaltn 
religijnego,  a  do  tego  iM>luiidym:krokn  Ua4y-ew^  jeaaacs 
-świetnJeJBZ^  wielkości,  imiuiooćj  i  powatooćj  -w  jiii^,-a 
jednak  wł&dnącćj  nad  nmytłami  i  wymownipjsB^  nad 
wszystko.  Zanim  Eic  «M(4ta  i  brat  starszy  lagadciUiH, po- 
trze i  Da  mołliwo^ć  t^  wędrdwki  Assztowa^,  aaniio  tig 
oswoili  z  tą  my^lą,  noglo  upłynąć  czasu  tyle,  .ile  go  wi- 
dnie mamy  tutaj  praed  ,»obą. 

Inni  sądzą  o  itćm  iuaciój  i  iprzypuHeząją,  ie.iMKe 
właiBie  dwa  lata  przypada  btyłnońń  .Kocbaiwwskifigo  ar  je- 
dnym z  .HiiłwerBytów  niestieckioh.  D^  do  lego  ttniesutaia 
powdd  wBporaiiianii  ttt  już  bezimienna  biocratija  poety,  -ims- 
dle  ktdrój  miał  Jiin,  po  ukołtezeniu  początkowjicb  lUMk 
w  ojci.yiaU,  udać  al^  w  eeiu  dalszego  wykastaleenia  naj- 
przód do  Niemiec,  następnie  do  Faryia  i  :ap;dci£  «r  tytb 
stronach  lat  eiedm.  Po  np^wie  tych  lat  aiedmin  mii^.  «q 
d^szym  etudyjom  oddawać  -«  Padwie  i  Bcymie. 
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Wlouflch'  i  Frmcfi  byłabjr  dU  nu  nei:E%  pewii%,  cftoć- 
bySio;  o  niój  ekądio^d  nic  aie  rudzieli.  Bosliesne  wsmlKikki 
o  etosonkach  z  tćmi  krajami,  apo^kaoe  w  dddich  poM;> 
starczą  za  wszjstko.  Podobnego  związku  z  niAmietAiiii 
krajem  żadne  jego  rtowo  nie  zdradta.  Nie  kładę  wpnir- 
dsie  zbft  wielkiego  przycisku  na  owo  powiedzenie;  „Nis 
uczyłem  bi^  w  Lipskn,  ani  w  Pradze  wiary.  I'  nie 
wiem,  jako  kaią  w  Genewie  a  fary",  ponieważ  titów 
tych  autor  nie  wyrzekł  od  siebie,  ale  je  wtoiył  w  nita 
Satyra,  który  w  wiadomym  otworze  występuje  jako  pereo- 
nifikacyja  dacha  starodawnej  Polski  gronuącego  zdroinoid, 
wiekn;  ale  godzi  się  zapytać,  czy  nie  wieje  z  tych  wier- 
szy pewien  wstręt  od  tych  żriideł  nowomodnej ,  zawracają- 
cej głowy  mądrości,  kttfry  i  samemu  autorowi  nie  si<igł 
byt  obcym?  Że  bezimieuny  biograf  tak  pożyty wiiie  mówi 
o  wyjeździe  Jana  do  Niemiec,  nie  zdaje  mi  się  być  dowo- 
dem rozstrzygającym.  Tyle  nam  mylnych  dat  naopowiadał 
o  tym  całym  okresie  w  łyciu  Kochanowskiego,  ie  i  co  do 
tego  ezczegtiłu  mógł  się  pomylić,  mógł  pomieszać  rzeczy 
dotyczące  Jana  z  rzeczami  do  innćj  ściągąjącćmi  się  osoby, 
możliwość  czego  niićj  okażę.  Inne  poszlaki  z  dzieł  Jana 
powoływane,  także  nie  wytrzymają  próby.  Tak  n.  p.  owe 
elowa  w  wierszn  Do  gór  i  Icuów  (wyd.  Tnrow.  I,  str.  87), 
gdzie  powiada,  że  był  w  stronach  świata  najdalszych,  że 
„Francuzy,  Niemcy  i  Włochy  nawiedził"  —  czyż  mog% 
stanąć  za  dowód  rzeczy,  o  którą  się  tntaj  rozchodzi?  Kto, 
jak  Kochanowski,  z  pośpiechem,  więc  najkrótszą  dążył 
drogą  z  Paryia  do  Sycyny,  oczywiście  musii^  „Niemce  na- 
wiedzić". Atbo  owo  drugie  miejsce,  w  utworze  pisanym 
prozą  „  O  pijaństwu,  jako  to  jest  rzecz  iproina'  (II,  str. 
173),    chwali  tu  autor  Włochów,    ponieważ  to  naród  trze- 
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lit 

Jan*'  do  pepriBieiliKj  oiB«niaaAj  Ms^  poiii]dkL  Utki,  Jdb 
diitł  tydi  dwdcli  brań  ptUai^*  CBcatokroó  nift  roirófcwBO 
i  w  oozftcb  nicfednego  ncbodsiły  sk  niepodsielii^  Jaok,  t7łhov 
samego  wtMHoii,  tak  tćż  ioh  indyja  splyn^l;  po  ich  agoBia* 
yr  JAdao  WBpomnieBJe,  odDieaione  do  jodnój  tylko  oeobf. 


ZaMm  kiikoletiii  przecie  czsbd,  spędzony  pod  wło- 
fikióm  niebem,  po  bezpośrednim  wyjeżdaie  Jana  a  ojczyzny, 
począł  się  w  dwodziestój  dmgićj  jego  wiotnia  i  bI»- 
nowi  w  katdym  razie  kulminacyjna  w  dziejach  atodyjd* 
jego  epokę,  ktdrćj  jednak  bliższymi  szczegółami  o  nin 
2  tego  czaen  lapetoić  nie  mołemy,  nie  mając  ich  zkąd  £•- 
czerpnąń.  Źe  Rzym  nawiedził,  tb  do  pohidniowych  Włooh 
dotarł,  jest  rzeczą  pewną,  ale  tfit  na  tto  kończy  się  catk. 
nasza  w  tym  względzie  wiadomość.  W  Wenecyi  musiał, 
strawić  czaa  dłałazy.  Są  tego  dlady  w  ulotnych  tak  łaciń- 
skicti  jak  i  polskich  jego  poezyjach.  Biograf  wspomina. 
o  zażyłości  z  ManaRynsem.  Uczony  ten  humanista,  Paweł 
Manuzio,  byt  stałym  mieszkańcem  stolicy  dożów,  tam  za- 
t^m  tylko  mogli  się  z  sobą  widywać.  Skoro  się  znał  z  H*- 
DDcyosem,  tnidoo  przypadcić,  żeby  nie  był  wazedł  Kocha- 
nowski w  bliższe  związki  i  z  jego  przyjacielem ,  aławoym 
Karolem  Sigonio,  ktdry  począwszy  od  r.  1563  ząjmowid 
w  weneckiej,  wielkiego  wtedy  rozgtoan,  szkole  katedra, 
choA  nazwy  akademii  nie  miała,  powołany  do  nfój  z  Mo- 
deny.  Tegoto  Sygoniusa,  mistraai  i  przyjaciela  Zamoj- 
skiego, powoływał  w  kilkanaście  lat  później  do  Polaki 
nasB  król  Batory  razem  a  Antonim  Haretem  i  JakdbcB 
Zabarellą  na  profesorów  akademii  krakowakićj  -~  nieatst^ri 
bezskutecznie;   irtadz«  włoskie,   zaadrosse  sławy  tyoh  mę- 
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iów^  podwyisząfąc  Bsczodne  ieh  płace,  potrafiły  udareouiid 
to  staranie  lię  o  nich  króla  polskiego.  Bównieib  i  co  tylko 
wspomniany  Unret,  rodem.  Francuz,  estórema  tylko  laty 
starssy  od  naszego  Kochanowskiego,  nie  mógł  mnpozostad 
nieznanym,  jeżeli,  jak  przypuszczam,  pobyt  Jana  w  Padwie 
przeciągnął  się  po  za  rok  1553 ;  jut  w  następnym  bowient 
rokn  pierwszorzędny  czasn  swojego  ten  latynista,  osiadł 
tam  nad  Adiyjatykiem  w  charakterze  pablicznego  profesora- 
porzuciwszy  francuską  swoją  ojczyznę,  w  którój  nie  widział 
właściwego  dla  siebie  pola  działania. 

Jednakże  powyższe  stosunki  z  Wenecyją  mogły  mie6 
dla  Kochanowskiego  tylko  drugorzędne,  pomocnicze  zna- 
czenie. Właściwym  źródłem,  z  którego  wiedzy  zaczerpnął, 
była  dla  niego  Padwa;  z  tćm  miejscem  łączył  go  stale 
jego  akademicki  charakter  i  tu  najdłużój  przebywał.  Tra- 
fił tu  na  czas  największego  rozkwitu  nauk,  wykładanych 
w  uniwersytecie  przez  pierwsze  siły,  na  jakie  się  zdoby6 
wtedy  mogła  ta  ziemia  klasyczna,  na  czas  wielkiego  tól 
do  tćj  szkoły  napływu  młodzieży  z  całego  świata.  PoStaey 
oratores^  pkilosophi  non  ignobiles  Patami  hahitant  — 
pisze  do  swego  rodaka  jeden  ze  współczesnych,  a  nieuprze- 
dzonych,  bo  postronnych  świadków  tego  życia  umysłowego — 
et  sdpientia  in  unam  urhem  commigravit  veluti  in  alt- 
quam  domumy  ubi  Pallas  omnes  artea  docet  Neąue  iMus- 
locus  eatj  ubi  mdius  tua  Ula  inexhau$tą  legendi  et  au- 
diendi  aviditas  ex$aHari  possit^.  Szczególniej  był  Kocha- 
nowskiemu przewodnikiem  w  jego  postępach  tutejszycli 
humanista,  wierszopis  łaciński  i  profesor  padewski  Franci- 
szek Robortello,  powołany  do  wykładu  rzymskiej  i  grecki^ 
literatury  po  śmierci  Łazarza  Baonamicego  w  r.  1552,. 
a  zatóm    właśnie    w  chwili    przybycia  Jana    naszego    do 


Padwyt  W  pótDi^łureh  Iktaeh,  po  roku  1660,  uinKjM^'' 
flic  nrok  imienii  te^  m^ift,  kiody  lif  udił  w  'nainil)t>%  f 
polemikę  le  S^goDinsem,  nbliiąjąc^  i  powadze  stanowiekt, 
jakie  zajmował,  i  ^odnoAei  nanki,  ktdrćj  byf  przedstawi 
cielem.  Byłto  bowiem  człowiek  gorącćj  krwi,  zaciekły  i  nie- 
powściągliwy, chciwy  ^wy,  oieraoBzący  wspAtsawodnictwa, 
{;ottiw  do  walki  z  kaidym,  kto  mu  się  zdawał  być  zdol- 
nym do  zakweatyjoDowania  jego  pnewagi.  HygoniiiB  wpraw- 
dzie o  tim  nie  my^l^,  ale  anąjdowid  się  wzglądem  niego 
właŚDie  w  tira  połoŁeaio,  zwłaszcza  od  czasu,  kiedy  i  jago 
już  przoDiesiODO  do  Padwy,  tak,  it  chcąc  oie  cłicąc  mnairi 
rywalizować  z  kolegą.  Rozdzieliła  się  wtedy  cała  młodaieft 
uniwersytecka  na  dwa  przeciwne  sobie  i  nienawistne  obozy, 
któryto  rozdział  i  rozbrat  przeszedł  w  koAcu  na  takie 
tory,  ib  spowodował  nareszcie  władzę  raądową  do  aaro- 
wego  wkroczenia  w  te  zatargi  nczonycłi.  To  więc  nast^iło 
póżniój.  Lecz  w  owych  latach  pobytu  Kochanowskiego  we 
Włoszech,  poczynał  się  dopiero  ów  antagonizm,  i  miał 
Uobortello  wtedy  powszechne  jeszcze  nznanie  gmntownoAei, 
t-rudyryi,  smaku,  bystrości  krytycziićj,  zamiłowania  w  na- 
uce i  niepośledniego  talentu,  którycbto  zalet  nie  mc^n* 
ma  było  i  póżoićj  nawet,  pomimo  wszystkich  przywar  J<^ 
osobistych,  odmawiać.  Wydawał  w  krćtkieh  po  sobie  od- 
stępach wiele  dzieł  w  swoim  czasie  cenionych,  treioi  pO' 
nsjnrickszćj  części  literacko -dzie} o w^  i  estetycinćj,  w  oi- 
nieBieniu  do  starożytnych  klasyków  obojga  językdw.  A  nle- 
rdwnie  bardziej  jeszcze  pociągał  uczniów  ku  sobie  swoim 
pełnjrm  iycia  i  werwy,  prawdziwie  wymownym  i  ujor^ją-- 
cym,  wykładem   ustnym,   pod   którymto  względem  rdWMiA' 


120 


się  s  Robortellem  nie  mógł  Miwet  gł^baiy   od  niogo  jako 
piMurs  i  jako  badacz,  praeciwnik  Jego  SygOMins. 


Osiągnąwszy  jni  korzyści,  jakie  przy  zdolooiciadi 
w  takim  kraju,  pod  takióm  kierownictwem  i  wńród  takiego 
otoczenia  można  było  sobie  przyswoić,  zwrócił  się  Kocha- 
nowski ka  Francyi,  zamienił  Padwę  na  Paryż,  w  którym 
roku  to  zaszło,  tego  nie  wiemy.  Jaki  był  cel  tój  podróiy? 
czego  mógł  szukać  w  Paryżu?  —  trudno  i  to  odgadoąŁ 
Ze  nie  dla  uniwersytetu,  ani  dla  nauk  tam  jechał,  widzi 
mi  się  być  pewnćm. 

Uniwersytet  paryski  miał  w  zamierzchłych  wiekadi 
średnich  prawowicie  nabytą  sławę  pićrwszorzędnój  w  świe- 
cie szkoły  i  korporacyi  ludzi  uczonych.  Od  Abelarda 
w  wieku  XI(  począwszy,  idzie  przez  kilka  dalssych  sta- 
Icci  zwarty  szereg  mężów  wielkiego  imienia,  około  których 
w  tćm  mieście  gromadziły  się  tłumy  chciwych  ich  słowa 
słuchaczów.  Składały  się  one  nietylko  ze  szkolnśj  mło- 
dzieży, ale  i  z  ludzi  dobrze  już  obytych  z  nauką;  a  kra- 
jowców i  z  wędrowców  zdaleka,  a  ci  ostatni  przybywali 
do  Paryża  nietylko  ze  stron  otrząsających  się  dopiero 
z  ciemnoty,  ale  i  z  krajów  posiadających  już  i  wtaaae 
takie  ogniska  lub  zawiązki  życia  umysłowego  jakiemi  były 
Oxford  i  Cambridge  dla  Anglii,  Walencyja,  Coimbra  i  Sala^ 
manca  dla  Hiszpanii,  Bolonija,  Salerno  i  Padwa  dla  Włntb 
i  t  d.  Idee  przewodnie  w  wykładach  tych  nadaekwaAakick, 
pochwycone  przez  podziwiającą  je  młodzież,  stawały  aię 
pot^m  hasłami  ruchu  naukowego  i  wszędzie  indziój.  Pisma 
tu    dyktowane    przez    takiego    Piotra   Heliae    all>o   Piotra 


IM 

Lombnda^.  itAwsłf  m^  poUnu  łnkrfnm  iwinijit  i  iiiihi 
rj^tlem  M^ttdii  dlii  Kskól  w  eaUJ  dulti^  Enropis,  o  ■!• 
tftkowK  brslft  ndiwł  w  tój  \nf>dliićj  pracy  dnchowój. 

W  epooG  odrodzenu  aztuk  i  nank  Jednakie,  dał  lic 
tan  Untwcreytet  wypnediić  innym.  Jakoi  jni  od  XV  wieka 
poci^wuy,  taki  w  nim  widzimy  stan  rzeczy,  ie  jedeo 
chyba  tylko  teologiczny  wydział  utrtymywaŁ  aif  ■  nada] 
przy  repntacyi ,  jaką  sobie  ziiubył  był  w  wiekaub  poprae- 
dnieh.  Inne  nauki,  a  zwłaazcza  w  wydziale  sztok  wyswo* 
lonyrh,  kiedy  aic  je  portlwnywało  ze  sposobem,  jak  je 
póełęgniiwać  zaczęto  we  Wloszepli,  nie  mogły  w  nikim,  eo 
rzecz  znał  zbliaks,  podziwiania  obadzać.  A  rłiooiai  tak 
u  nas,  jak  w  innycli  krajarh  ceniono  sobie  i  wtedy  jeucze 
wysoko  zaszczyt  stopni  akademirkich  ouągnię^i-b  w  tĄj 
akademii,  przypisać  to  nitlediy  (iiileko  bardziej  sile  trady- 
cyi  i  powzięlój  raz  wiary  w  doskonałoić  paryski^  umie- 
j^tno^i,  aniteli  inajomoici  atosnnkdw. 

Dlii  illnstracyi  tego,  co  miiwię,  niecli  mi  będzie  wolno 
przytoczyć  okoliczność  następnjącą:  Pod  koniec  XV  wiekn 
miała  akademia  krakowska  w  swojćm  gronie  profiwora,  nar 
zywanego  powszechnie  „mistrzem  paryskim**  iparituntui 
z  powotln,  ie  z  Paryła  przywiózł  sobie  ten  stopieA.  Był 
nim  Michał  z  Bystrzykowa.  Otót  kiedy  z  tą  promoeyją  do 
Krakowa  powrócił,  trzeba  mu  było  dokonać  tu  formatnotei, 
hldrą  my  dzii  zowiemy  nostryfikacyją  doktoratu,  a  tamtor 
cseńni  nazywali  to  ^mpondtrĄ  pro  loeo",  t  j.  eiaminen 
a  raoz6j  dysputą  o  miejsce  przyznać  aię  odnofenij  oiokie 
mające  między  mistrzami  tatejssymi  Dysputa  tego  p»i7>- 
skiego  mistrza  irwałit  dzieA  cały  i  następnego  potowf. 
a  oponentów  wystąuiłu  przeciwko  aiflmB  30  —  sami  jni 
w  posładania  miejsca  będący  mistrzowie.   Praediaioteia  iy- 
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klsByctno- humaDistycEnjrołi  d^ń;  c«łe  łfoie  toesył  wftlkf  ' 
ze  stronni h«mi  dawnego  systemu,  lutÓTty  i  potćm  ton  a»r,^ 
dawali  w  n  ni  wersy  tecie;  i  z  ich  to  tći  podasECMnift  mant%,i 
śmiercią  zakoAczył  iycie,  zamordowany  przez  nąjqt%  r^Q 
w  r.  1573.  Że  dbał  o  piękność  języka,  nazywano  go  iogo^ 
daedalos  —  i  ztąd  cała  między  nimi  nienawiść. 

Powyższe  jednostronności  i  niedostatki  w  paryakiob  : 
uniwersyteckicb  stosunkach  nie  mogły  oczywiście  być  nia- 
wiadome  Eochanowsktemn ,  i  byłoby  to  zaprawdę  rzeoz^ 
dziwną,  gdyby  po  tćm  wszystkićm,  co  przeszedł  on,  mtodj- 
człowiek,  lat  sobie  jat  liczący  wtedy  conajmni^  25,  mi^ 
byl  podjąć  ową  podrói  do  Francyi,  )ako  presnmptywny 
student  szkoły,  w  którćjby  nie  bez  poiytko  dla  nićj  indgł 
był  zająć  miejsce  i  profesora.  Tak  być  w  żaden  spowb 
nie  mogło.  W  czćm  innćm  szukać  należy  powodn  tij  po- 
dróży Jana  do  Francyi.  Mógł  chcieć  kraj  zwiedzić,  stolica 
jego  poznać,  językA  się  nauczyć,  wreszcie  rozerwać  się  po 
kilkoietnićj  mozolnćj  pracy  —  albo  były  tćj  bytności  w  Pa- 
ryżu jakie  inne  jeszcze  przyczyny,  nad  któremi  głowę 
i&taŁ^  nie  zda  się  na  nic. 

Cokolwiekbądż  było,  j<.'dnakże  pominąć  nie  motem^ 
te  po  za  murami  szkoły  rozgrywały  się  w  tamtoczosnćj 
stolicy  Francyi,  w  jćj  sferach  inteligentnych,  dążnofici^ 
które  dla  poezyi  francuskiej  epokowe  spowodować  miały , 
następstwa;  działy  się  rzeczy,  ktdre  i  naszego  wędrowca 
nwagę  zwr<icić  na  się  musiały  i  zajmować  go  coraz  tywi^. 
Na  sam  środek  XVI  stulecia  przypadł  tam  przełom  w  Ute-., 
ratnrze.  Dawne  tradycyje  zażyły  się,  dawne  sposoby  rywo^ , 
twórstwa  straciły  urok.  Przed  oczyma  młodsz^  genenc^,: 
stanął  inny  ideał.  Wytknięto  sobie  inną  drogę,  wywiesaonf*, 
inny  sztandar,  pod  nowćm  hasłem  rozpoczynano  zwrot  s  dfh^ 
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tjoAocMowifeh  tortfw.  GaUi-  pIijailA  ml  nowjek^  pojMdhi» 
tic  aa  widewnl  —  Ro^n sard  wstął=  pod  swoje  nądf  par- 
nas'  #aiieatki. 

Wielo  już  mówiono  wpływie  tego  p<»etf  na  KboliaK 
DowalHego.     I   ja   pewnego   wpływu    nie   przecaę  —   nie* 
trzeba  tylko  prceeeniaó  go,    ani  tam  ezakaó,  gdzie  go  nier 
bjto^  i  być  nie  mo^ło. 

Nie  mówiłem  dotąd  wośle  o  Koehanoweklm  jako* 
poeeie,  ani  o  jego  poezyjacb.  diedzifitoy  jedynie  bieg  jego 
mrnky  rozwój  jego  wykształcenia.  Teraz  spróbujmy  jednali 
utworzyć  sobie  o  tćm  wyobrażenie,  co  mógł  on  znaczyć 
jako  poeta  w  chwili ,  kiedy  się  z  Ronssrdem  spoUtał,  i 
czćro  był  w  chwili  owćj  i  Ronsard 

Przypnszczam ,  że  wrodzony  Janowi  naazemn  pociąg 
poetycki,  władać  nim  zaczął  we  wczesnym  już  wieku,  I  że 
nie  ograniczał  się  u  niego  do  samego  tylko  podziwiania 
obcych  kreaoyj.  Żyłka  poetyczna  zdaje  się  była  w  jego 
rodzie  familijnym  dziedzicznym  darem.  Jeden  z  najmłod- 
szych- jego  braci,  Andrzćj,  zostawił  po  sobie  przekład 
Eneidy.  Dm^  brat,  Mikołaj,  nucił  pieśni,  których  tylko 
pewnie  częAć  stosunkowo  nieznaczna  zachowaną  nam  jest 
pod  nazwą  Rotułów  do  swoich  synów.  Jeden  z  tych  wła- 
żnier  synów  Mikołajowych,  Piotr  Kochanowski,  dokonał 
tłómaczenia  Jerozolimy  Tassa  i  Orlandk  Ariosta,  wierszem 
niepodfedni  znamionującym  talent.  A  co  się  tyczy  samego 
Jana:  w  Trenach  poświęconych  Urszulce,  mówi  o  nićj 
stroskany  ojciec  jako  dziedziczce  lutni  swojćj;  zagasło 
wprawdzie  jćj  życie,  zanim  mogła  wziąć  w  posiadanie  ten 
spadek  rodowy  —  ale  że  ktoś,  choćby  to  była  pokądzielna 
dziedziczka,  powinien  był  w  rodzinie  przejąć  tę  lutnię^  to 
widocznie  i  jemu  było  świadomćm< 


JaiM  «dBi»U  UB  aq]  .godzi  p«w«ie  jui  do  kiokcrwikt^ 
iycia  jego  epoki.  Udglto  nie  poinać  i  ale  odc^ytywai 
otworów  w  onjełi  latteh,  które  włainie  tam  w  Knk«*rie 
wychodtily  z  pod  pras  dnikankirliP  Był}to  praeeiB  jak 
«za8y,  £dzie^.  Tuaciuki,  .Stt§  i  nUni  iani,  «  inucKu-^rii 
łuuD  nieznani  .pietniane^  -ogltiMali  awwjt  •■Tkc,  któ»  nUa 
BKiDĆj  ebodtiy  jui  t.^  przyctjwji,  te  .to  by^  po>ł»kii« 
pieśni,  zwracały  na  się  iiw«gs  ;po«8aeełaii|,  a  iirlaHnra 
w  gronie  mledzwiy  bAiyJy  z  r^ki  doj^fki.  Wtedyto,  u 
bytBoiei  Jana  w  Kmkowie,  pei)awA  lif  Awowakl  ^wof 
Jozffa  (r.  1&4A);  w  tfm^.rakn  ^rju^dl  s  rdrakii  .AMr 
owyck  'rz«wDy«h  i  wwlki^  .pi^ootoi,  DboA  w  łwiAcWm 
wypowiedzianych  językn,  .filf^^' Juńokifig^,  krótka  |uied 
ich  ogłoBuniem  odprowadzonego  do  giobn  -w  plćiwatym 
kwiecie  młodości,  że  tn  jni  rinne  Untocu»nB;piiblikacjJe 
pominę.  A  jeieli  esytaj^  to  -wazystko,  podli«gał  <Kr«aka- 
nowaki  wrałeniom,  diujcym  A«a. się  łatwo  .odgadą^  ito 
jakie  nie  miało  goło  porywać  ido  pEÓbowaniaaił  właanyełi? 
Za  przybyciem  do  Włoch  otworzył  si^  przed  >Bim 
widnokrąg  nierównie  azćrezy.  Z  jedo^  atrony  kult  poe^yi 
nowoczesno  laołAski^,  tak  powasecłmy  <w  ^m  naiodaie, 
te  samenii  imionuni  lodzi,  nprawi^ąpyoh  z  powodzeniem 
tę  aitukę  w  tćj  generaeyi,  dałyby  alg  sapetnid  eałe  fkoln- 
mny;  z  drugiuj  strony  narodowa  włoska  ipoe^yja,  w. peł- 
nym jot  swoim  Tozkwieie,  z  przesałuicią  wi^ćj  nii  dwa- 
wiekową,  jak  najńciAl^  zespolona  z  iyciem  rzeczy wiattm 
ludu,  który  poetów  swoich  Houal  na  pamięć.  OeBiyaBZ 
Danta  wprawdzie  stał  jeszeze  w  ciMiiu,  jak  wnętrze  .go- 
tycki^ 6wii)tyin.  Mało  kto  wtedy  oryjentował  aię  wj^go 
kreaeyi,    a  zląd  'pozoatata    ona  neto  i  Knełumowafcieani 
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niMnaną.  AiePetiarka!  ale  Ariost!  Orland  Scalony  miał 
60  OBobnydi  wydaA  w  dągtt  samego  XY[  stulecia ,  a'  Pe- 
trarka  takićm  był  jvA  boiyssczem  wszystkich,  ie  kaide 
elowO;  każda  syUba  przezeń  użyta,  służyła  sa  przedmiot 
podaiwa  u  jednych,  komentarzy  n  drogich,  ńa61adowania 
a  wszystkich.  Źyó  w  atmosferze  takiej  —  jakżeto  nie 
miało  działać  na  wyobraźnię  tego  młodego  Polaka,  wpro- 
wadzać go  w  nowe  światy  —  wzbndzaió  w  nim  aspinu^je, 
nieznane  dla  niego  w  ojczyźnie? 

Nie  wszystkie  wprawdzie  jego  rzeczy,  pochodzące 
z  owego  czasu,  dają  go  nam  widzieć  pod  wpływem  tych 
włoskich  wrażeń.  Działał  na  niego  i  wpływ  starożytnych 
wzorów,  w  ducha  których  miał  teraz  sposobność  wniknąć 
głębićj,  niż  kiedykolwiek.  JegoElegije  łacińskie  tróści  ero- 
tycznćj,  zdradzają  takie  niewolnicze  jeszcze  naśladownictwo 
i  poruszają  się  w  ciasnćm  konwencyjnćm  kole  książkowych 
reminiscencyj.  Odyby  nie  wiersz  zawsze  misternie  toczony 
i  dykcyja,  jakby  wykradziona  klasykom,  nie  byłoby  przy- 
czyny zwracać  na  te  elegije  uwagi.  Są  jednakże  i  między 
niemi  niektóre  z  formy  i  treści  godne  takiego  poety,  n.  p. 
owa  elegija  o  Wandzie^  ostatnia  w  księdze  pićrwszćj,  zło- 
żonćj  po  większój  części  z  robót  wykonanych  we  Wło- 
szech —  Uwielbienia  dla  Petrarki  zostały  ślady  nietylko 
w  kilku  foricoeniach ,  wręcz  oznaczonych  jego  imieniem, 
ale  i  w  niektórych  polskich  pieśniach,  bądź  osnutych  na 
temat  od  tego  poety  zapożyczony,  bądź  wykonany  jego 
formą— jako  sonety,  pićrwsze  sonety  w  naszćj  literaturze. — 
Poemat  Szachy^  zdaniem  mojćm,  także  z  owego  czasu  po- 
chodzi. W  początkowćj  swojćj  części  (dopóki  chodzi  o  wy- 
kład prawideł  gry)  jestto  parafraza  łacińskiego,  taksamo 
zatytułowanego    poematu   M.  Hieron.  Vidy,    współczesnego 
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pMty,  kt<}r7  teB'  Bwój  ntirór  ik6mpoii«v^  w  wieka  ■w«im 
mtodziedozyai,  nie  iiMjąo  więo^FJak  Ut  20;  odbywał  wtedy 
Btndyjk  Bwoje  w  Padwie  około  rokn  IfilO.  -  (Z  drakn  wy- 
szedł ten  poemat  Vidy  dopiero  r.  1527).  W  dala^m 
jednak  w^tkn  Saaebdw  antor  polski  ponuea  awdj  orygfnd 
zaetępDJe  go  własna  inwencyją,  któr^  akcyja  si{  rozgry- 
wa —  nie  jak  n  Vidy,  w  mytologicznym  Olimpie,  aie  w  ro- 
mantycznej gdiiei  daleku  krainie  —  w  Danii  na  dwone 
królewskim.  Choń  rsecz  sama,  od  tego  miejsca  począwsi?, 
jest  więc  zopełną  własnoici^  Kochanowskiego,  to  kttiiby 
jednak  w  jćj  przeprowadzeniu  cał^m  nie  widaial  oczywi- 
stego wpływa  Ariosta?  U  legoto  tylko  mistrza  w  tym 
rodzaju  poezyi  mógł  się  nasz  młody  poeta  t^j  eleganci 
w  traktowania  przedmiotu  i  t&j  lekkie  potoczystoict  w  dyk- 
cyi  nauczyć.  —  Tak  samo  i  co  do  Carmen  macanmiam 
de  eligendo  mtae  genere  byłbym  skłonny  przypnszoaać,  łe 
to  zabytek  z  tćj  bujoćj  studenckiej  pory  iycia  naszego 
Jana.  I  do  tego  mu  dostarczyły  formy  gotowćj  wzory  tego 
właśnie  rodzaju,  jut  wtedy  iBtni<u'ące  we  włoslućj  litera- 
turze, a  właśnie  z  Padw^  zostające  w  ściślejszym  związkn. 
Tylko,  że  Kochanowski  w  por<}wnanin  z  wyuzdaną  swa- 
wolą swych  poprzedników  umiał  zachowa-  pewne  jestoza 
bodaj  stósonkowe  nmisrkowanie.  Jednym  z  łych  poprze- 
dników, był  Teofil  Polengo,  piszący,  począwszy  od  rokn 
7519,  pod  przybraną  nazwą  Herlina  Gocaja,  zmarły  i  po- 
grzebany w  najbliższej  okolicy  Padwy,  W  Campese  (t  1544). 
Drugiego  rzeczywiste  nszwisko  nie  jest  nikomu  wiadome. 
Zostawił  utw<ir,  wydawany  kilka  razy  w  końcu  XV  wieku 
i  póżnićj  pod  tytułem  7]fphi$  Odom  Fatavini  Curm^n 
macaronieam  de  Pała«mi»  guilnadam  arU  magtea  dełunt. 
Treść  utworu  Kochanowskiego  nie  sostaje  w  Ładn^  lAwi- 
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boviem  b^H  oni  sobie  obydwa}  rdwionniknmi ,  a  to  s  po- 
wodu ,  ie  francuski  poeto  swoj%  mtodoAd  apędiił  po*ielit|d 
w  sposobie  nasaego  Rejs  i  bardzo  ptSźno  zasiadł  do  prao^ 
Oddany  w  9  swoim  roku  do  Collage  de  Navarre  w  Parykn^ 
nie  sagrzsł  tam  miejsca  dłnićj  jak  pół  roka;  rygor  sikobiy 
boTiem  do  smaku  ma  nie  przypadał.  Wtedyto  ojciee,  saot 
dworzanin  królewski,  przezDacaył  i  syna  do  dworski^ 
służby.  Młody  Piotr  wchodzi  w  poczet  paziów  jednego 
K  książąt  krwi  -~  znajilaje  w  tćj  fnokcyi  aposobnońć  na* 
wiedzenia  oł>cych  krajów,  poznaje  Szkitcyję,  Anglię,  Nieinq', 
korzysta  z  tego  ile  moinoAci,  starając  się  nadrobić  brak 
wykształcenia  wrodzonym  sprytem,  dworskim  połorom  i  ka- 
walerską galanteryją  francuską.  W  takich  stósnnkaob  nirty- 
wa  ma  cała  dziesiątka  lat.  Kiedy  naleje  do  Gsyjq;oi 
orszaku,  spędzał  razu  pewnego  czas  dhitscy  w  NJemciecb, 
zapadł  w  ciężką  jakąA  słabuść,  w  następstwie  którój  pra- 
wie tnpełiiie  utracił  słarłi  —  rzecz  dla  człowieka  w  jego 
położenia  fatalna,  bo  w  służbie  dworskićj,  jak  to  współoae- 
sny  Ronsarda  biograf  Binet  powiada,  dobrze  jest  mówió 
samemu  mało,  ale  słyszeć  trzeba  wszystko,  co  się  mówi 
w  około.  Prawdy  tego  powiedzenia  doświadczył  Kons^rd 
nieraz  na  sobie.  Wreszcie  kiedy  miti^  rok  jeden  i  dmgi, 
a  głuchota  nie  ustępowała,  zdecydował  się  w  roku  awaim 
Idtym  porzucić  swoją  funkcyję  nadworną.  Zwraca  się  tent^ 
i  to  z  największym  zapałem,  do  nauk,  nie  zraiając  się  tAni 
bynajmnićj,  że  przyjdzie  mu  je  rozpocząć  ud  nsjpićrwszydi 
początków.  Smakował  oddawna  w  poezyi  francuski^,  wi^ 
obiera  sobie  kierunek  nauk  literacki,  humanistyczny.  Przy- 
staje do  dwócL  nąjcelniejszyeh  wtedy  w  Paryżu  aaawedw 
slarożytoćj  literatury,  Jana  Dorata  i  Adryjana  Tnnid>% 
i  pod    ioli  kierownictwem    dni    i  noce  trawi    nad  poetani 
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±e  wjBzly  z  Araku  podzielone  na  kilki  tai^.  Btfwniei 
i  ód  wyszły  wtedy  od  rszn  jnł  cztóry  księgi.  Prdot  ^ch 
ii  i  soDotów,  przypad&j%  jeszcze  na  owe  laU  poematy 
okolicznościowe,  t.  j.  pisane  z  okazyi  Ałubów,  narodzin, 
zgonów,  wjazddw,  powitaA,  o^jazddw  i  innych  tego  todzaja 
zdarzeń  na  dworze  królewskim.  Starał  się  i  w  tych  otwo* 
rach  ściągnąć  Parnas  klasyczny  na  poziom  potrzeby  awoj^. 
Otóż  takito  był  stan  rzeczy,  co  do  Ronsarda,  kiedy 
się  z  nim  Kochanowski  w  Paryta  spotkał,  poznał  i  jełell 
może  o  tóm  byó  mowa,  wszedł  z  iiim  w  bliższe  stósnnki. 
Jakkolwiek  bowiem  w  niejedni  jut  piśmie  dotyczącóm 
Kochanowskiego,  tak  podniesiono  tą  zażyłość  między  nimi 
i  tyle  do  ni^  przywiązywano  ważności,  że  miało  się  od 
ow^  chwili  począć  nowe  dla  Jana  życie:  to  tny  tę  zaży^ 
lość  nazwać  musimy  tylko  domysłem,  nieopartym  na  żadn^ 
pewnćj  podstawie  i  bardzo  mało  prawdopodobnym.  Wszystko, 
co  nam  o  tćm  wiadomo,  ogranicza  się  do  owych  killca  słów 
o  Ronsardzie,  które  znajdujemy  w  laciAskićj  Eocliano- 
wskiego  elegii,  w  dwa  lata  po  powrooie  jego  z  Franoył 
do  krajn  pisanćj,  w  elegii  do  Karola.  Karol  ten,  przyja- 
ciel i  niegdyś  towarzysz  podróży  Kochanowskiego,  byt 
widocznie  rodem  Francuz  i  jak  wszyscy  wtedy  jego  rodacy, 
zapewne  wielbiciel  autora  sonetów  do  Kasandry.  Jak  wi^ 
znalazło  się  w  tgj  elegii  miejsce  dla  przy  dłuższego  WSpOr 
mnienia,  z  szczerćm  wypowiedzianego  współcznciem,  O  świeżo 
wtedy  zmarłym  królu  francuskim  Henryka  U,  tak  łćż  ai^ 
mogło  się  w  nićj  obyć  bez  wzmianki  i  o  tój  drogiej  imtą 
wtedy  w  Paryżn  znakomitości.  Cała  ta  wzmianka  jest  takai 
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ttopnia,  że  nł«  ma  iadii6j  pneBady  w  slowacb,  ktdra 
BoileaD  o  Ronsardzie  powiedział:  Sa  muif,  en  fraticaitf 
parlail  grec  et  łatin. 

Lecz  rozwijać  dalćj  tych  stósnukiSw  obcćj  nam  Ute- 
ratnry  nie  jest  rzeczą  zadania  mego.  Mnie  tn  wystaroia 
naznaczyć,  łe  jak  styczności  z  żywiołami  niemieckiŚmi  nie 
mogłem  eią  wyżćj  w  niczćm  u  Kochanowskiego  dopatrzy^ 
tak  tćż  i  owe  mniemane  wpływy  Ronsarda  na  niego  zdają 
mi  się  byfc  przywidzeniem.  Wpływ  i  kierunek  stanowtaj 
nadawała  mn  tytko  starożytna  i  włoska  łiteratora  w  t^ 
epoen  fogo  młodziehoz^J ,  ktdr^  feamknąt  powrotem  ■  l^a- 
ryża  do  ojczyzny  w  roka  1657,  kiedy  go  doszła  wieU 
o  śmierci  jego  matki  i  żądaniu  rodzeństwa,  aby  jak  naj< 
«|FiessniejBZćm  przybyciem  do  Sycyny  amożłiwił  ciynliOl& 
działiiw  mąjątka  rodzicielskiego. 

Antoni  MaltdcL 
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—  Jsrdin  Impćrial  de  botanłque.  3.  Kf. 

—  Archeografirzeskoje  Obazczestwo.  1,  i, 

—  Towarzystwo  OeografIczDe.  Kf.  Ka. 

—  Obszczestwo  lubitelej  drewniej  pismieanoati.  1. 

—  Komitet  geologiczny  Hinisteratwa   domendw  koron- 

BJCil.    A. 

—  Wydział  histo.-.  filozoGczoy  Uniwersytetu.  1.  2. 
Foznań.  Towaraystwo  Przyjaciół  nauk.  W. 

Fraga.  Kral.  Cesky  Archiv  aemsky.  Kb. 

—  Ceska  spolefnoBt  nauk,  W. 

—  Muaeum  KralovstTi  Cesk.  W. 

—  Towarzystwo  „Slavia".  1,  2. 
Freubarg.  Vereia  ftir  Natur.  n.  Heilknnde.  3. 
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Bapperswyl.  Muzeum  Narodowe.  W. 
BzeszÓW.  Biblijoteka  c.  k.  Gimnazyjom.  W. 
Bz3n!n.  Academia  rcale  dei  Lincei.  W. 

—  Societa  italiana  di  antropologia  ed  etool.   Ka. 
Byga.  Gelelirten-Gesellschaft.  W. 

—  Towarzystwo  Arkonija.  3. 
Santiago.  Biblijoteka  Uniwersytetu.  W. 

Szweryn.  Yerein  ftir  meklenburg.  Geachichte.  2.   Rh. 
Stanisławów    Biblijoteka  c.  k.  szkoły  realnśj.  3. 
Stockholm.  Academie  r.  Suódoise  des  sciences.  W. 

—  Nordishe  Musset.  1.  2. 

Tarnopol.  Biblijoteka  seminaryjnm  nauczycielskiego  W. 
Tomń.  Towarzystwo  przyjaciół  nauk.  W. 
Tyfiis.  ObRzczestwo  lubitielej  kawkaz.  archeol.  2. 

—  Archeograficzeskaja  Komissja.  Ka. 
Utrecllt.  Institut  royal  móteorologiąne.  Kf 
Wadowice.  Biblijoteka  e.  k.  Gimnazyjnm.  W. 
Warmia.  Towarzystwo  łiistoryczne.  Kłi. 
Warszawa.  Biblijoteka  uniwersytecka.  W. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 

—  Redakcyja  Biblioteki  Warsz.  W. 

—  Redakcyja  Ateneum.  W. 

—  Redakcyja  Niwy.  W. 

—  Redakcyja  Słownika  geograficznego.  Kf.  Ka. 

—  Redakcyja  Wszechświata.  Kf. 

—  Redakcyja  Pamiętnika  fizyjograficznogo.  3. 

—  Biblijoteka  Krasińskicłi.  W. 
Washington.  Surgeon  General  Office.  3. 

—  Smithosonian  Institution.  W. 
Wonecyja.  Archivo  del  Stato.  Kh. 

—  Institnto  Yeneto  delie  scienze,  lettere  et  arti.  W. 
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Wiedeń.  Academie  der  Wiaseoscliaften.  W. 

—  Direction  des  k.  k.  Hang-  u.  Staał8iirchiveB.  Kh. 

—  iDHtilut  fUr  OeBtr.  OeBchiclitsforBChong.  Kłi. 

—  Geologische  Reich sanstalt.  3.  Kf. 

—  CentralL-omiBBion  f.  Erhalt.  der  Baadenkm&Ier.  1,  3. 

—  Militfir-GpograpłitscheB  Institnt.  Kf. 

—  Universitiit8-Bibliothek.  W. 

—  Antbropologiache  Geseltachaft   Ka. 
^^esbaden.  Nassaniecher  Yerein  łUr  Naturknnde.  3. 

—  Vereii)  ttir  naasauische  Gescb.  u.  Alterthumakande.  l,S- 
Wroclaw.  Verein  fUr  Geschichte  Sthlesicns.  1,  2. 

—  Towarzystwo  literacko-stowiaiiakie.  1,  2. 

—  Yerein  fUr  TaterUnd.  Kaltur  Scblesieos.  3. 
Zagrzeb.  Jugoslowenska  Akailemija  zoanoHi.  W. 

—  Towarzystwo  archeolog,  chorwackip,  Ka. 
Zgorzelec  (GMitz).  Oberlausitziscbe  Glesellscbaft  der  Wis- 

seoBcbaften.  1,  2. 


•i 

J 

łożone  Akademii 

1  JHą 

0«ł  fottytoeyj  pubi 

I.  Dary 

i)    -Abbandlnn^en  z  ] 
3)    SitMngsberichte  z 

Verh«„dJnngen  z  r. 
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BtokEfilla.  Akudeiitya  Mąijjika: 

1)    Memoires  des  membres  t.  43,  II  p»rt.  t.  47. 

'A)     Mćrauiręs  cauronnćs  des  eavanła  ^traDgtrs.  t.  44. 

3)  Mćmoirea  couronn^s  et  autres  mćmoiret  t.  31,  33, 
34,  35. 

4.)    Butletin  da  l'&eademie  3  Berie  t.  I — V. 

5)  Annuairee:  1882,  1883,  tables  de  Balletin  XXI  Ł 
Snkareszt.   Akademija  Sumuńaka  z  Bukaresztu: 

1)  Operele  DometriDe  Cantcmirn,  T.  6  i  7.  Bakueast 
1883  r. 

2)  PraviU  BUeriresca,  Bnkaresst  1884. 

3)  Siedm  odbitek  z  Analele  aoad.  roroane  z  r.  1883. 
Christiailija.    Uniwersytet  z  Chruttanii: 

1)     Statystik.  Zeizjtów  5  in   8to. 

•2)    Forhandlingeo  z  lat  1879,  80,  81  i  82. 

3)  Brogger.  Die  Bilnriachen  Etagen  !□  Chriatianingebiet 
1882. 

4)  Siebke.  Enumeratio  insectornm  norregiconuii. 
Fas.  V.   1880. 

5)  Schllbeler.  YaeatilJTct  i  norge  (Plaategeografie  1879). 

6)  Wykaz  dzieł  otrzymanych  w  r.  1880  i  1881. 

7}  Hiordthal  KryBtallographisk  -  chemiake  Underso- 
gelser  1881. 

Dorpat.   Tow.  nczonycli  estońskie  z  Dorpatu: 
Sitzungsberichte  1882.  Dorpat  1883. 
Yerhandlungen  11,  3,   1883. 

Florencjrja.  Sotieta  italiana  di  antropologia.  Firenze: 

Archivo  per  atropologia  et  la  rtaologia   T.  13.  Ze- 
szyt 1,  2,  3.  Firenze. 


:;3,  Scljriften    der 

:'■!  '  4  Heft  1883. 

•5;  4_    ,     ^0^*  acta  acad. 

3!  ^n\Wi.  &ocm  hollan. 

""  Archive8  nśerlan 

S;  ^'       ^'"•^  Tayler.  Al 

;i»  ***^  Towarzystwo  hisU 

i)    Archiy.  ftir  Staa 
*•  6.  Altona  183 
;     2)    Jahrbttcher  flir  I 
—  1869. 
••^  ^)   Zeitaohrift  fUr  di 

;;-  Kieł  1870—1882 

S^  .  .  ^)    Qae]IeD8aiimilaj]g 

:j  '    1876,  tomów  4. 

\l  -.    ^)    'Jfkmidensainmlun 

■5  ^)    ^berti  Register  (j 

;>  ^^    MicŁelsen.  Sammli 

Altona  1842. 
^)    Urkundenbuch.  Ali 
d)    Nordalbingische  St 


•■w 
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14)  LsBpayroB.    Zeitalter   dea   Chronicon    SUvoniiiu 
Kieł. 

15)  Nitzsch.  Kieler  Tenfelbeoken.  Kieł  1857. 

16)  Buchwald.  Regieter  zuiii  Diplomatarins.  Kieł  1677. 

17)  Wetzer.    Die  Lulecker  Briefe   dee    Kieler  Stadtir- 
cliivs.  Kie)  1883. 

EopBUliagft.   Tow.  Archeologiczne: 

Aarboger  Z.  2,  3  i  4.  Kopenhaga  1883. 
ZÓrnik.  Mblijoleka  kómieka: 

Ernesta  Sągajły  wykład  geometryi  wykreAInćj,  tekst 

i  tablice.  Paryż  1882. 
EraUw.  Senat  Akademii  krakowtld^: 

Album  eludiosorum  UniYerg.  Cracov.  Faic.  I.   Kra- 
ków 1884. 

Towarzystwo    Tałrzańtkie : 

Pamiętnik  t.  YIU  «  r.  1H83. 
Erólewieo.  PhysUtalitch-oekonomitdte  GeselUeha/t: 

Schri^en    23   Jahrg.   2  Abtheil.  KOnigibei^    188?, 

24  Jrg,  1  Abt.  1883. 
Liau.  EcoU  fpeóaU  den  conslructions  eirńlea  et  de  Minet: 

Annales  de  ccnBlrnctioDeB  civileB  y  de  minu.  T.  II. 

Lima. 
Lipek.    Yerein  fur  hansiche  Ge»eiichłf. 

1)  Hansische   GeschichUblfltter    Jabrg.  1882.    Leipzig 
1883. 

2)  Kopp  HanBerecesae  IV  Band. 
Londyn.  Antlo opologicai  hutitut: 

Journal  vol  XII  N.  IV,  Maj  1883.  Angnst  V.  XIII. 

N.  1,  2,  3. 

Geological  Sodety: 

OnaHerly  jonmaL  V.  39  parL  2  i  3. 


-■) 


"lauomońoi  s 

Łj^^S:.'!  ^^    ^Ifta  grodzkie 

ic:  •=:'":  ^^    Sprawozdania 

::i:^'^''  6)    Wiadomości   sfa 

Sprawosdanie  s 
>  1883. 

Koaachitun.  ^w.«ą;a 

2S?>  S  Abt 


(•w 


2)    Abliandlnngen    d( 

«;    Siteung8bericiit«  d 

4)    8'*«aiig8bericlite  de 
6)    Edw.    weiflo:   G« 

Mftoehen  1883. 

6)  Meteorologiache  Be. 
7;  Monnmeiita  boica  t 
8)    Knhn.  Ueber  Herkn" 
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31    NoDV6aDX  memoires  t.  XIV.  Fsu.  4ty.  HoBcoa  1863. 

Toteartyttwo  geohgicznt: 

Trądy  U.m  IX  Zeaz.  2  i  'ó.  Moskwa  1SF)3. 
lT0Tjmb6rg&>   Muzeum  narodoiee  germańtkie: 

Anzeiger  fitr  Konde  tler  dentBcban  Voneit  z  r.  1863. 

NUmberg  1863. 
FaryŻ.   AeadimU  dea  iiucriptioni: 

Compta    reodna  i  r.  1883  t.  XI,  AtHI,  Hai,  Jaoi. 

PariB. 

Socidie  zoologiąue  de  France: 

1)  Bnletin   de  I&  Sociełć  tomiJw  7  i  8go  ttaz.  1  i  2. 

2)  Hiasion  Ecientifiąne  &ii  Mesiqiie.  Recherchea  zoolo- 
gi^uea,  Z<'Bzytów  14.  Paris  1878  i  1879,  z  r.  1863. 
3me  partie,  2(Is  Bection. 

Peszt.  Akademija    Umiiyftności: 

Frbblich.  Mathemntisch  nnd  natur  vi  uenaeli.  Berichte 

anB  Ungarn.   ler  B.  1883. 
Potorsbnrg.  Akademija  umifjętnoiei: 

1)  SboiDik  otdielenija  niBB.  jazyka.  T.  29,  30,  31. 

2)  HemoircB  de  l'academie  T.  XXXI  N.  3,  4.  b,  6,  7,  8. 

3)  Zapiski:  Ł  43,  44,  45,  46,  47. 
Komitet  geologiczni/: 

MćiDoirea    du  romitć   gćolociąne.  VoI    I,  N.  1,  2. 

Petersbonrg  1883. 

Jardin  des  planten: 

Acta    horli    pctropolilani   t.   VIII   faac.  II,   Petere- 

bnrg   1883. 
Foznańi    Towarzt/tlmo  j^rzjjjanót  nauk: 

Sprawozilanic   188:ł. 
Praga.  Muzeum  królestwa  ezetkiegO : 

1)    Ćasopis  Musea  1883,  zesz.  2,  3,  4. 

10 


OJ 


ITtlMllt-  h\»titut  metforologiqu4  dm  Pa^4fB»u: 

Jaarboek   1882. 
War8Bava.  R^dakcyja  BiU.  mat»m.-fitgetmiji 

1)  Berkman.  Poos^tki  Arytmetyki.  W«nuw»  1884. 

2)  Rramsztyk.  Wiidomolci  poezątkowe  s  flijfcl  S  toa. 
8)    Bitraoiecki  Mar.  Arytme^ks.  Wamaiw  1884. 

4)  Zajączkowski  Wlad.  QflOffletty|«  MMlityesaa.  Wu^ 
sMwa  1884. 

5)  Zbikowski  Dr.  A.  Wuunkł  podsi«rlno*dpne»-Dnkr 
pierwsze.  1884. 

6)  Fraoke:  Jan  Brolak  «  Ueibaob  dcnkoM^t^  I 
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7)    Krótki    rys    rozwoju    arytmetyki   i   jój 
w  Polsce. 

7'ouiarzyslwo  oiad  rolnych: 
Rocznik  la  rok  1662.  Warszawa  IA83. 
Wydatonietwo  eneyHopedyi  wyehoioaiortfj : 
Encykl.  wycliowavcza,    t.   III,    Zeszyt  I,  3.  War- 
szawa 1883. 

Wydawnictwo  imienia  Mianowskifgo : 
Sprawozilania  z  piśmiennictwa  nauki  poliikićj  w  dzie- 
dzinie nank  przy rodn. -matem.    Rok  1,  1682.   War- 
szawa  1883. 
"Washington.   Surgfon   General  0/Jiee: 

History   orthe  vaar   of  the  rebeliion.    Part  Thierd. 
Wanhington   1863. 
SmiUtitonian  Inttilution: 

1)  Anuual  Report  1881.  Washington  1883. 

2)  Hayclen  Guological  eurrey  3e  repport  1860—81. 

3)  Powell  Oeological  survey  2e  repport  1880 — 81. 

4)  Balletin  of  Oeolog  survey  If.  1.  Washington  1683. 
&)    Dulton.    Tertiary   history    of  the  grand  Canon  di- 

Btrict.  Tekst  i  Btlaa. 
6)    List  of  foreign  correspondents  of  the  Institat  1882. 
Wiodeń.  Akademija  wiedeńska: 

I)    Sitzun^sbericbte    philosoph.    hist.    Classe    B.    101. 

Hft.  2.  B.  102  H.  1,  2,  B.  103.  H.  1,  2  Register. 
2}    Sitzungsberiuhte  natnrwisBenschaftIicher  Claaae. 

I.  Abt.  1882  N.  6—10,  1883  N.  1— &. 

II.  Abt.  1882  N.  7—10,  1883  N.  1—5. 


0^  1888  M.  - 

.   Denkaeł 
.h   IBS- 


..  2,  8.  ft 

.augen  9. 
\jtntTcUny  taklad  wuUorologietiiy : 
Jahrbtlcher  Jig.  1879,  1880,  18S3,  Ibb. 
^nnAi&an.  Nauauuehtr  YtrtUi  far  Nobtrkundt: 

1)  Jfthrbflcber.  Jahrg:.  86. 
Wiesbaden  1688. 

2)  Annalen,  17  B.  188! 
ygtWiŁlt.  Seklnudu  OuttU 

JahrMberiefat  1889. 

Yirtin  far  dat  Mtm 

1)    SeUerieu  TotmU  Ii 

5)  —  Onbaenkaale  « 
8)   JdtHli.  WtppenbMfe 

lin  1870. 
4)    Die  SlirUnikirdn  in 

6)  SchlesieDB  Yomit  In 
rioht  1884. 

8)   Scriptores  renuD  lUt 
Ztgntb.  Akademija  Zagm 

1)  HonnnienU  ilaToraii 
gnęb  1883. 

2)  Honumentk  biator.  ji 


''on,  "'^  «/i.,r„„„. 


IIŁ  Abth.  1882  N.  8—10,  1868  K.  IS.. 
3)    DenkBchriften   a  45—46.    DenksefariA.    pIuL  hht 
GluBo   B.   33    i  AUnansch    1883.    ArebiT.   R  84. 

Zweite  Hfilltc 

CentnUtta  kominga  do  utrtymama  pommikAm: 
Mittheilnngen  9  Bd.  3,  4  Beft.  Wien  188A. 
GeolapUcht  ReiAtarutalt: 

1)  Jabrbnch  33  B.  N.  2,  3.  Wien  1883. 

2)  Yerbaiidlnagen  9. 

Centrahy  zaktad  nteteorolocianj/: 
JahrbUcher  Jrg.  1879,  18R0,  1863,  1683. 
WlMbkian-  Naiiuuiteluf  Verei«  /ar  NaUiriundMi 

1)  JahrbUcher.  Jahrg.  36. 
Wiesbaden  1683. 

2)  ADnaien,  17  B.  1862. 

Wnd&W-  Scldeiisehe  GetdUdtafl  fOr  vaUrłditdinh»  CUtot 
Jahresbericht  1662.  Brealan  1668. 
ferein  /Ur  dat  Muttum  lehUntdur  Allmikomif: 

1)  Schlesiens  Yoneit  in  Bild  nad  Sohrift  S.  I  «  U. 

2)  —  Grabdenkmałe  nnd  Inschiiflen.  Alpkab.  BagM*. 

3)  Jeltsch.  Wappeobneh   der   SohleBiobeB   tłudfa  Bw- 
lin  1870. 

4)  Die  Martinikirdie  in  Brwlan,  FutachriA  1888. 

5)  Schlesiens  Yorzeit  in  Bild  nnd  Schrift.  62 — 66.  Be- 
richt  1884. 

6)  Scriptores  renm  BileBiacamm  12  B.  1888. 
Zagrzeb.  Akademija  Zagrttbdea: 

1)  Honumenta  slaTOmtn  meridionaliani.  Yol.  ZIV.  Za- 
grzeb 1883. 

2)  Monumenta  bistor.  juridica  Fars.  L  Vol.  III. 
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3)  Rad.  L  63,  6i,  66,  66. 

4)  SUrine  14. 

5)  HunnmenU  Ragosiu  t.  II  1882. 

6)  Eacbologinm  glag.  Bpomeoik  monutiro  3itwl  Brda. 

7)  SUri  pisci  hrwateki  --  koiga  XII,  XIII. 

8)  Geitler  Psalterium  gtsgolski  sponiAnik. 
Zgorzelec.  OberlautUzUehe  GettlUekaft  der  WU»en»chaft«»t 

NeaoB  Lausits.  Magaiin  59  Band  1833. 


B)  Rfdakc|]g  I  nikładcip  ennp'*! 

Zraków.  Czaa. 

HiBByje  katolickie. 
Przegląd  lekarski. 
Przegląd  polski. 
Przegląd  powBzechD;. 
Nowa  Reforma. 
LvĆW-  Czasopismo  techniczne. 
Czas.  to  w.  aptekarskiego. 
Dziennik  dla  wszystkich. 
Gazeta  lwowska. 
Górnik. 
Kosmos. 
Łowiec. 

Przegląd  sądowy. 
Przewodnik  naukowy  i  literecki. 
Prawnik  i  Urzędnik. 
Rolnik. 
Sokół. 
Szkoła. 


Gazeta  lekarski 
Gazeta  polska. 
Kurjer  Warsza 
Niwy. 

Ogrodnik. 
Przegljjd  techni 
Słowo. 
Wiek. 

Wszechświat. 


BaozyńsU  Bajmnnd. 

Historyja  muzyk 

B^Jer  Christian  Dr.  s^ 

Zeitschrift    fUr 
Proyjnz  Posen  1 

Strson  ICaciej  z  War82 

Vegi.    Tryumfy  . 
macz  Świecki.  ^ 

Bronikowski  Antoni: 

Tbeaetelos  Platoi 
COlOdonnski  z  Pragi: 
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Chodźko  Aleksander  z  Faryis  ofiarowił: 

Uw»  fulianty  drukowaDych  dziejAw  perskich  danych 
luu  w  upominku  od  Terrucha  Chana  perak.  poBła 
wu  Francyji. 

Ciesakowskł  Angnst  swą  pracę: 

Ou  c.idh  et  de  U  Circiilation  3  edition.   I'aris  1883. 
CsapUr  Bened.  z   Pesztu,  8wą  prac<;: 

Rev»i  Miklua  eictc,  II  kutet.  Pcst   1883. 

DoUeczek  Antoni  b*-;^  pracę: 

Oie  EMtsatzscltUcht  bei  Wieu   1683.  Wien   1888. 

Dziewulski  i  Znatowicz: 

Piinii^łnik  fiz^jografiezny.   T.  Iii.   Wai^ziiwa  1883. 
Enge&trom  Wawrz3miec  Er. 

1)  Serea.     Puemat   narodowy    Ez.    Tegnera    przekład. 
Pozn.iA    1883. 

2)  Pierwsza    kommaniju.     Jdylla    Tegnera    przekład. 
Poznań    1883. 

Praknoi  Wilhelm  z  Pesztu  8Wii  pra-c: 

Uugarn  iiml  ilie  Liga  voii  (""ambr.ny  15(  O — 1511. 
Pcst   1883. 

Głębocki  Józef  swą  prai^c: 

O  wijjenno^ci  w  ogdle,  mianowicie  poleki^j.  Kra- 
ków 1883. 

Gotowacki  Jakób  z  Wiiua: 

Goograficzeskij  słowar.   Wilno  1884. 

Grzegorzewski  Jan  swe  prace: 

1)  SUntyja  spoleczno-staly styczne.  Krakdw  18H2 

2)  Statystyka  miasta  Krakowa.  Kraków,  1882. 

3)  Z  niedannyrli  ilzii-jów  Hercogowiny.  Krakiiw  1883. 

4)  Z  Rujany.  LwOw   1883. 

5)  Sp(jlczi'sii.i  ISuigaryjn.  Kr.-ików  1H73 
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HaTITIgZ  Jan  swe  prace: 

1)  Kilka  Błów  o  sankryde.  Kraków  1884. 

2)  O  jazyku  malomskim.  Praga  1883. 

3)  O  zakończenia  instromentaln  i  loeatiTa. 

4;   Ueber  die  Betonnng   der  Substanti^a   im  kleiBiw- 
bisfhen.  Leipzig  1883. 

Hoszowski  Zonstanty  swe  prace: 

1)  Rezydencyja  J.  ChojeAskiego  i  Jędra<ga  Lipskiego. 
Kraków  1884. 

2)  Rezydencyja    i   fandacyja   Pawła  Włodsimirakiego. 
Kraków  1883. 

3)  Jan  ze  Strzelec  Snchywilk  swany.  Kraków  1883. 
Boger  H.  swą  pracę: 

O  mikroskopowem   badaniu  griybków  diorobotwor- 
czycb.  1884. 
Jelinek  Edward  z  Pragi,  swą  pnblikaoyję: 

SloYiinRky  Zbomik.  Rocsn.  II.  Praga  1888. 

Zleczsrński  Dr.  swe  prace: 

1)  Organizacyja  statystyki  w  Anstryi.  Lwów  1888. 

2)  Statystyka  gospodarstwa  gminnego.  Lwów  1878. 
Zluger  Władysław  swą  pracę: 

Sprawozdanie  z  poszukiwań  wody  gruntów^  w  oko- 
licach miasta  Krakowa.  Kraków  1883. 

Zopemioki  Izydor  Dr.  swe  prace: 

1^    Czaszki  i  koóci  s  trsech  ataroiytnycłi  omentarayak. 

ELraków  1813. 
2)    O  trepanouanyoh  lepkach   pifedhiBtorickyoh   nalete- 

y 

nych  w  Cechacb.  Praga  18H3. 
Zorozyński  Dr.    Zbiór   prac   kliniki  lekarakiAj.   Zaai.  DL 
Warszawa  1883. 


ZoimińsU  StanMaw  swą  pntcę: 

Słownik  lekanów   polskich.   Zesiyt  3gi.   W«ni*w« 
1883  roko. 

Eoźntian  Stanidaw  z  Ponuiia,  bwq  prace: 

1)  Podrttż  nad  Renem  i  w  Bzwajcaryi,   PoinaA  1877. 

2)  Z  bliska  i  e  daleka.  Poznań   1881. 

3)  Dzieła  dramatyczne  Szekspira  w  ekróo«nin  opowie- 
dziane. T.  I.  PoznaA  1862. 

4)  Anglia  i  Polska.  Tom  I  i  II.  Pozn&A  1862. 

5)  Pisma  wierszem  i  prosa  t.  1  i  2.  PosnaA  1872. 

6)  Dzieła  dram.  Szekspira,  tomów  3.  PoznaA. 

7)  Ślady  histor.  wypadkdw  polak,  w  „ZimowAj  po* 
wieńci"  i   „Bnrzy".  PoznaA  1881. 

6)    Podrdł  hw.  Anieli  Herici  do  Ziemi  iv.  PoznaA  1882. 
9)    Żywot  i  pisma  Koost  Gaszytskiego.  PoznaA  1873. 
Erasiński  Stanidaw  is.  biskup  wiieAski. 

1)    Yocabalarios  utrusąoe  juris.  H^genan  1511. 
2}    Kormczaja  Kniga  t  j.  steroicza  etyli  prawo  kano- 
niczne kościoła  rosyjskiego. 
3)    Prawo  kanoniczne  krótko  zebrane.  Wilno  1861. 
ZolczyńeM  Leon  Sr.  aw^  pracę: 

Wykształcenie  nauczycieli  gimnazyjalnych.  LwÓw  1883 

UikoUez  I.  Sr.  Tnt  swe  prace: 

1)  Przyczynki  do  plastyczni  cbirurgil  nosa.  War- 
szawa 1883. 

2}  Wgłębienie  i  wypadnięcie  jelita  grubego.  Warsza- 
wa 1883. 

3)  Przyczynek  do  techniki  operacyjnej.  Krakdw  1883. 

4)  Z  kliniki  chirurgicznćj  Cz.  1.  Kraków  1683. 


i'oziiań  1883. 

C;;^'ll  Nowicki  Mas.  Dr.  Prc 

-,  ^^^«PC  rozsiedleni. 

Olszewski  Stan.  Dr.  sv, 

Studien  nber  die 
— ;^.wł  ®*"«  in  Humaniej 

^Ijg;:;  ''•rtyoki  se  Lwowa  swi 

1883. 

Pastor  Łoon  ks.  probosz 

Kazania   na  tema 
mjśl  1884. 
Pawiński  Br.  2  Wamaw 
J.  Zawisza.  Eiplic. 
lettw   en  dent  tro 
J^  de  la  caveme 
«oyie  1883. 

Hotnwzawltó  ks.  ze  Lwo 

'^•n  Fedorow  rusk 

Pnyborowakl  Józef  swą  , 

Prayczynki    do    hu 
w  koto  XVI  wieku 
*^attyckl  swe  prace: 
1)   JWkohl  Rej,  polBkij 
hnnt  iMa 
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RjSWtlBki  Walety  aw^  pracę: 

GJzie  (jostawić  pomnik  Mickiewicza?  KrakdwlSSS. 
Schlesingsr  i  Spitzer  swą  pracę: 

Krótki  rys  Listor.yi  Izraelitów.  Krftkriw   1883. 
SpaSOWioZ  Włod.  z  Petersburga: 

Zagarin.  Żukowski).  Moskw.k   1883. 

Junson.     Srawintioliiaja     atatistika     2    t.     Petersburg. 

1878—1880. 
Sokologorskij.   Sbomik  UEorow.   Kijew  1881. 
Lisenko.  Jużnomskij  ornanmat.  Kijew   1882. 
Piaseckij.   Putieszestwije  w  KitnJ  2  t.  Moskwa  1882. 
Spasowicz.   Markiz    WielopuTskij    Sl  Petersburg. 
Sboniik  rus.  ist.  obszcz.  t.  6.  Petcrsb.  1881—1883. 
Bierszadskij.  Litowskij  Jewrej    Petersburg  ]88i. 
Tołstoj.  StiilKilworenija  2  1.  Peterebcrg  1882. 

„         Trilogija,  Petersburg  l'-82. 
Puszkin.  Sorzinienija  7  t.  Moskwa  1882. 
Berezin.   Chorwatija  2  t  Petersburg  1879. 
Kobeko.  Carewicz  Paweł  Pietrowice.  Pelersb.  1683. 
Wiesjelowakij.  Zapadnoje   wlijanie   na    sovromieimiyii 

riiHskiiju  liter.  Moskwa   I8H3. 
Kostou.arow.  Mazepa. 

Poliwanow.  Albom  puszkinskoj  wystawki.  Moskwa  1883* 
Grot.   Morawja  i  Madjury. 
Czatfj    ŻizA  Tarasa  Szewczenki. 
Grot.  k'woproBa  logiki. 
Nezetonyj  A.  S.  Puszkin.  Petersburg;  1882. 
Wasilczyków.     Semiejstwo   Ruzumowskich   t   3.  1880 

—  1882. 
Gołubiew.    Kniaź  Wasilczykow  Petersburg  1882. 


»Tie8iefow8kij.     Ro: 
C^'*^'!!  ^^^S  1883. 

brl*-^:  :  Aristow  Szczapow. 

£:?£;:;  Wyezesławcew.    M 

^5[^j;  tereburg  1883. 

^««kaja  SUrina  za 
-Aw^hiw    kniazia    W 

1882-^83. 
Wiazenwkij    Socszinc 

1882-1883. 
Korsz.  Wsieobszezajj 

borg  1881—82. 

Inostraneew.  Dyfatoric 

Grof.  Żizń  Dierżawin 

Niekrasow.  Stichotwo 

Gogol.  Soczinienija  t. 

Bnrsaw.  Priczitanija  i 

Bierszadskij.  Dokmoic 

t.  2.  Petersburg  18 

Sbomik  statiej  posławl 

V.  Stahel  Karol  baron,  pr 

Łeontowieza:  Adati 
«*  1882. 
Buptóiki  Jóaef  swe  prace: 
1)    Diieła  tomiSw  ii   -« 
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Szumski  Leopold  z  Filipowie  ew^  pruc^: 

Wepomnienia  o  polko  tneeim  nUaów,  Kraków  1688. 
Trejdosiewlcz  Jan  z  Warszawy  8we  prace: 

1)  O   utworach    trzeciorzędnych    gub.    Lnbelsk.    War- 
szawa 1883. 

2)  Wioccnty  KosiAski.  Warszawa  1883. 
TnUTńaU  Józef  ze  Lwowa,  swe  prace: 

1)    Zbiór  szkiców  taboro  kolejowego  Lwów  1880. 

3)  Teit  Eum  Skizzenbnche  fOr  Fahrbetriebsinittel.  Lem- 
berg  1880. 

"Welaberg  Julian  Dr.  z  Warszawy  swą  pracę: 

La  gen^e  et  le  developpement   do   globe  terrestr*. 
Var»ovie  1884. 

WojeiTÓdzki  Łndvik  z  Wiina: 

Rękopigm  historyczoćj  treici  Lelewela. 
Woldricłl  Jan  Prof.  Dr.  z  Wiednia  swą  pracę: 

Beitr^e  zur  Urgeschichte  BShmeiu.  Wleń  1683. 
Ziemaeki  Józef  Ze.i.  z  Wiloa: 

Beitr^e    znr  KeantniBB   der  Micrococcencolonien  in 

den     BlutgefUssen     bei    septiachen     Erkrankonges. 

Prag  1883. 

Siemifcki  Niecziija  swą  pracę: 

Wystawa  hia tor- wiedeńska  w  zestawieniu   z  wyita- 

vi^  zabytków  w  Krakowie  1684. 
ZnbeT  Bndolf  ze  Lwowa  BWfi  pracę: 

Studyja    geologiczne     we     wschodnich     Karpataeb. 

Cz.  II.   1883.  Lwów. 
ZychlińsU  Łndwik  z  Puznania  swe  prace: 

1)  Ma(-liiavell.  Poznań  1661. 

2)  Hist.  sejmów  WKs.  PoznaAakiego  2  t  1867. 
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3)  Ile  naszój  gleby?  Posnań  1878. 

4)  Rzecz  o  postępie.  Poznadr  1884. 


U.  Przedmioty  muzealne. 

Bystrzonowska  Zamila  Er.  z  Paryża  ofiaFowała: 

Monet  polskich  i  obcsych  zlutych  sztnk  6^  arebrnyeh 
95,  miedziMoych  130  i  13  medalów. 

Clirzanowski  Henryk  ze  Szczodrkowic: 

Pieczęć  autentyczna  sztaba  głównego  wojsk  polskkh 
z  r.  1851,  pozostidą  po  generale  Wojciecha  Chrza- 
nowskim. 

Sądorowska  ?•  z  Hrubleszowakiego  do  zbiorów  ofiarowała: 
1)    Chorągiew  polską  z  r.  1861. 
^)    Szarfę  i  godło  wolnomolarskie  loty  siedleokiĄj. 

Ghrek  Stanisław: 

Dwie  siekierki  krzemienne  snaleiione  w  ZagónU' 
cach  w  Miechowskim. 

Zehlberger  Adolf  z  Zbaraża: 

Trzy  szpilo  srebrne  do  włosów  i  grzechotka  bron- 
zowa  w  Sina  ziemi  Słowacki^. 

Soch  Wandalin: 

Siekierkę    krzemienną  i  dłnto  znalezione   w    Dzwi- 

iiinczu  koło  Zaleszczyk. 

Ersywicki  Franc  z  Częstochowy: 

Srebrny  talar  niemiecki  z  r.  1648. 

Euczewski  z  Podola  rosayjskiego: 

1)  Monetę  rzymską  srebrną. 

2)  Litogra6ję  bitwy  pod  Ghocimcm  1673. 
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ŁdwsU  )t  Ukrainy  ofiarował: 

1)  Toporek  bronzowy   wykopany    2  pod  200 -letniego 
grobu  w  Potoku  gub.  Kijowska. 

2)  Amulet  i  otrzałka  bronzowa  z  nad  Wołgi. 

a)    Dwie  strzałki  bromowe  ze  wschód,  gub.  roseyjskicli. 
4)    Uonet    miedzianych     G7    i  srebrnych    3t    polskich 

i  obcycli. 
OgroiziÓska  Balbina  z  Warszawy   ofiarowała: 

Fularową  chustkę   z  obrazem    alegorycznym  Polski. 
Pawlikiewicz  Dr.  Jan  -^  Zbaraża: 

Sietim  mi>net  rzymskich. 
Boskosz  Alezandsr  z  Horodnicy: 

giekierumłot  kamienny  znaleziony  w  Horodnicy  mto- 

doborskićj. 

Sodnicbi  kc.  Dyonizy  w  Bedrykowcaeh. 

siekierkę    i    ndi   krzemienny  snalezione   w  Bedry- 

kowcacli  w  okolicy  Zateazczyk. 
Towarzystwo  zachęty  sztuk  pięknych  w  Warszawie: 

Dwie  premie  dla  członków  towarzystwa. 
Wiiniew&kl  Ignacy:  Krzyiyk  kamienny  z  Bogilantfwki. 


AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 


w  KRAKOWIE. 
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Nukladem  Akademii. 


Treść. 


Ważniejsze  korespondenoyjenrzędowe  i  adminiatracyjae  : 

Sprawy  wyborów 1 

Stosunki  z  władzami 2 

Stosunki  prywatne  dotycsfoe  nauki  i  OB^b  .    .  3 

Sprawy  administracyjne 7 

Zapisy  i  dary 10 

Stypendyja 20 

Konkursy 23 

Skład  Akademii: 

Zarząd  Akademii 37 

Poczet  Członków  zwyczajnych        28 

Poczet  Członków  nadzwyczajnych 39 

Biuro  Akademii 41 

Wykaz  stałycłi  Komisy)  akademickich  ....  42 

Wykaz  stanu  i  utycia  funduszów  Akademii  ....  53 

1'rzemówlenie  Jego  Escell.   hr.  Alfreda  Potockiego    .  67 

Odpowiedź  Prezesa 68 

Sprawozdanie  z  czynności  naukowych  i  administracyj- 
nych w  roku  18875 ^2 

Słowo  i  natchnienie  w  rzymskiej  poezyi 102 

Wykaz  dotycłiczaeuwycli  stosunków  Akademii  z  zakła- 
dami nankowómi .    .    ,  146 

Dary  złożone  Akademii  w  roku  188*/,       151 
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W&źniejsze  korespondeacyje  urzędowe 
i  administracyjne. 


T. 

Wybory. 

!•  W7I9ÓT  Frazeea  Akademii  przedsięwzięto  d.  37 
Grndoia  1684  r.  Zgodnością  wszystkich  wotów  tąjnjrcb 
irybrano  oa  to  stanowisko  oa  następujące  trzylecie  (188& 
— 1887)  dotychczasowego  Prezesa  Dra  J.  Majera. 

Podanie  o  Najwyższe  zatwierdzenia  oczyniono  do 
Jego  Ces.  Wyg.  Protektora  Arcyks.  Karola  Ludwika 
w  d.  29  Grudnia.  L.  200. 

2.  Wybór  Członkdw.  Na  posiedzeniu  z  dnia  X6 
Listopada  wybrano :  A.  Członkami  czynnymi  w  Wydziale  lym 
prof.Maryjana Sokołowskiego;  w  Wydziale  Ilim  pror. 
WincentegoZakrzewskiego  i  Stanisława  Smol- 
kę. W  Wydziale  Illim  cslookiem  czynnym  zagraniczDym  p. 
Marcelego  Nenckiego, proresora  chemii  w  Bernie.  B. 
Członkami  korespondentami:  w  Wydziale  lym  Dr.Anto- 
niegoEalinę  docenta  Uniwer.  lwowskiego ;  Wydsiale  llim. 


sto 

1.  W  sprawia  obsads 

spraw 

o)  Wyd«W  kri 

d«Mw   na   posidg    ai 

(L.  126). 

Polecony  przei  i 

"my  liczby,  i  miano' 

Kriyianowski  (L. 

ft)  Wydiitl  tny< 

ns 

«ki«m  (L.  168). 

Polecony  pod  d. 
P»«  WydiU  w  d.  : 
wiOł  ^  174). 

S.  Soatnla  polskiaf 

Kadettano  w  tym 
■t™  pod  d.  13  Mirca  , 
""^owŁ  profeaortfw  gim, 
**ioiio  i  odfldmo  d.  is 


m. 

Stosunki  prywatne  dotyoząoe  nauki  i  osAb. 


1)  Dr.  FI.  Kinaat  Dyrektor  kancoUryi  Opkotw* 
benedyk^skiego  v  Admont,  zapytqje  esy  t  pnblikat^adi 
Akademii  nie  iDaUitiiby  sig  jaka  wiadomoś6  oHaroinJa 
Altomonte  niegdyś  w  Polsce  krtilewaklm  lualamt 
i  synu  jego  Bartłomiejn.  (13  Listopada  L.  157). 

Odpowiedziano,  te  w  pismach  Akademii  dot^  tdm 
się  nie  zajmowano;  zwrfłcono  przy  tim  nwagg  na  arfyknly  w 
Rastawieokiego  Słownika  malarzy  polskich  i  Oiam- 
piego:  Bibliografia  critic  a  (Flor.  1830  p.  234,236) 
ijego  Notizie  (Lncca  1830  66,  67),  nłwnieina  Hag»- 
dorna  Lettref  &  ttn  ewiateur  (Dresd.  1755  Additions); 
wreszcie  na  księgę  wydaŁki5w  Krtila  Jana  HI  gdzie  o  malam, 
łatwo  cod  znależćby  się  dało,  a  ktdrato  księga,  przenienona 
z  Archiwnm  kriłlewskiego  do  Opola,  potćm  do  Wrocławia, 
ma  się  teraz  zn^dować  w  kriil.  tajn.  Archiwum  w  Berlinie. 

2.  Z  powodu  SOlecia  Doktorstwa  Kyszarda  Roe- 
pella  prof.  hiat.  w  Wrocławiu,  zagranicznego  członka 
Akademii,  Zarząd  wysłał  w  imienin  t^ie  adres  następiyąo^ 
osnowy : 

Dostojny  Paniel  Dochodzi  pi}ł  wiekn  jak  Mntwwdeft 
miłości  wieraoiA  nance:wybratti  sąiszczęMiwi  ale  tsadeyel^ 
co  &Iab  ten  tak  świetnie,  z  taką  dla  siebie  chlabą,  a  takim 
dla  nanki  pożytkiem  spełnili. 

W  rocznicę  tę  docbodzi6  Cię  będą  le  wizyitkloh  ttnm 
świata  zasłnione  hołdy:  bo  gdńa  jest  oieift  -naaki,  tam 
imię  Twoje  obojętnym  być  nie  mole. 


Nigdzie  zaś  bardziój  i  dosnim  tsaaowniim  jA 
wdród  tego  naroda^  którego  ^liląjom  cięM  wielkf  pnąf 
Twój  poświęciłeó^  w  którego  rpraessłości  wyliMiBi  jojbci 
najbartfźKj  zaWny,  ielyy '  rdiw»łmć|  "wt^idim^fM^  ikf 
go  rozjaśnić,  najmniój  £tfiUk j,  'ieby  go  daó  piwnafc 

A  nie  dość  ie  dzidem  Twćm  triamaflui  -tĘmik  tpdr- 

■  *      ■  ^ 

czóm  zarazem  uzupełniłeś  całość  hiBtofji  potaU^I' 
jój  upewniłeś,  przjniogłeś  jiśj  kontyić  'iią|iritki|i% 
swoim  przykładem^  który  dła  nłodssyoh  i  daU  ^oH  iii 
licznych,  był  wskazówką  i  nauką  iiiepłou%.".iia-«M|liitf 
lak  dzieje  badać  i  jak  je  pisać  naleiy. 

Cudzoziemiec,  maaz  w  liiatoryi  BHi^j  MtmomUm 
znakomite,  wpływowe,  jaśni^ąoe  dobrym  skuthioiB  i- 

Nie  my  jedni  z  tego  narodu  ałoi^yaiy  Ci 
i  dank  jego  wdzięczności. 

Ale  nam,  Instytucyi  powdanćj  praed  innemi  do- 
ienia  i  pielęgnowania  polski^  naaki|  InB^rtncyi|  w  ktrtBJJazh 
cłietny  kunszt  dziejopisaraki  nie  poślednio  alf  ku 
i  pożytkowi  rozwya,  Instytncyi,  która  aawaze  la 
poczytywać  sobie  I)ędzie  ie  -  Cię  i  ozdobą  awoj% 
przystoi  przed  wszystkimi  oddać  Ci  hołd,  który  €i  się 
od  nauki  polskićj  i  od  polskiego  narodu  nałety. 

Lat  temu  kilka,  gdyśmy  święcili  cstereob«etii%  noao' 
nicę  wielkiego  naszego  dziejopisarza  Długosza,  poapicamlił. 
uprzejmie  uczcić  jego  pamięć  a  obdiodowi  tema  o1 
swoją  dodać  blasku. 

Pozwól  nam  dziś  wywdzięczyć  aię  ftyeaenioai/i 
po   wiekach    naród    Twój    imię    Twoje    taic    «i 
wspominał  i  czcił,  jak  my  Dtogossowe :  a  wienąj  §9 
imienia  Twągo  nigdy  nie  napomni,  i  ie  jak  diii  :aą  T^fp 
daj  Boże  najdłuższego  i  najsaozęśliwssego  iyeia,  •tak^I-ifO: 


wiekach  jeszcze,  gdy   ziomkowie  Twoi  pamigi  Twoj^  cztsi6 
zeobcą,  znajdą  się  między  nimi  Polacy. 

Cokolwiek  dzieje  alą  w  Awiecie  czynów  do  afer  nuki 
nie  dochodzi  zamęt,  i  na  nićj  jednćj  epełnia  s!ę,  przynaj- 
mniej epehiiać  się  powinna,  ta  obietnica,  ktdra  eapowiadii 
pokdj  ludziom  dobrćj  woli.  Ale  viTÓd  oaak  wszystkich 
żadna  przed  tym  pokojem  dr<5g  nie  tornje,  jak  ta,  której 
Ty  iywot  swój  poiwięeiłeft.  Ona  to,  kiedy  wysoko  i  szlachetnia 
pojgta,  prawdziwą  jest  iycia  mistrzynią,  bo  nczy  siebie  znaft 
i  sądzić,  a  drogich  roznmieć  i  sznnować,  przez  to  nczj 
sprawiedliwości  i  dobrej  woli.  Na  takićm  wzniosłam  stanowiskn 
stoisz  Ty  jako  dziejopis  i  twoje  dzieła:  a  jak  z  nich  naród 
nasz  wiele  się  sauozył,  tak  tuszymy  sobie,  to  i  Twój 
własny  nie  mnićj  s  nich  wyciągnie  poiytko.  Do  hołdów 
jakie  on  Ci  składa,  my  najwięcćj  mołe  do  wdzięcznoiot 
względem  Ciebie  obowiązani. 

Chciej  wierzyć,  ie  dla  serc  prostych  i  zdrowych  nie 
ma  nczncia  milszego,  nie  ma  trwalszego  jak  wdslęcznofić. 

W  Krakowie  dnia  8  Kwietnia  1864. 
Podpisali:  Dr.  J.  Majer  prezes,  St.  Tarnowski  Sekr.  jen. 

3.  Z  powodu  aroczystofid  zarządzonej  pnw  Tov. 
lek.  warsz.  kn  uczczeniu  Dra  Wikt.  Siokalskiago 
w  &Otą  jego  doktorstwa  rocznicę,  Zaraąd  w  imi«nin  Aka- 
demii a  w  Bzczególnodci  Wydziału  matenMlyesno-prtyro- 
dniczego,  wysłał  pod  d.  18  Faidziemika  na  ręce  prof.  Dra 
Hoyera  adres  następąjąc^j  osnowy: 

Czcigodny  Panie  I  Pół  wiekn  temn,  wstępując  w  swój 
zawód,  ńlubowałei  wierną  słnihę  nanoe..  Spdniłet  wi^c^j  ii*d 
przyrzeczenie,  łto  zawód  ten  przyniósł  i  konyM  uy^om^ 
I  chlubę  nam  i  narodowi  Twojemn.  Jni  w  młodoh^.  "Wf^Mi 
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n  obcyeh  nńalkonj  i  głośny^  w  dojrzałym  wieku  waławiłeA 
alf  u  swoich  słowem,  pismem,  czynem  tak  na  katedrze,  jak 
Addbuni,  jak  dobroczynną  niezmordowaną  pracą  lekarza. 
Społeczność  cała  wdzięcznie  zapisiye  Twoje  imię  ja- 
ko zasłużonego,  prawego  obywatela;  Szkoła  Główna  War- 
szawska jako  mistrza  swego  jednego  z  najznakomitszych; 
przed  innymi  przecie  chlubić  się  Tobą  ma  prawo  a  dawi6 
Cię  ma  powód,  n^iuka  i  sztuka  lekarska.  Tyś  pićrwszy 
w  języku  naszym,  dla  użytku  naszych  uczonych  jak  uoz* 
niów,  gałąź  jedne  wielką  i  trudną  tćj  nauki  w  dziele  znako- 
mitym wyłoftył.  Eto  to  zrobił,  ten  w  historyi  nauki  i  cywi- 
lizacyi  naszój  ma  miejsce  zapewnione  na  zawsze,  bo  umiejętnośd 
naprzód  posunął  i  do  dalszego  postępu  dał  jój  podstawę* 
Zaidugę  tę  Twoją  i  wielką  dzieła  Twego  wartość,  uczciła 
w  swoim  czasie  Akademija  Umiejętności  taką  jak  mogła 
nagrodą.  Dziś  kiedy  zewsząd  znoszą  Ci  życzenia  i  hołdy, 
duszna  jest  aby  i  ona  głos  swój  podniosła,  a  z  prawa 
swego  wyobrazicielka  polskiój  nauki,  żeby  w  jćj  imienia 
oddała  cześć  Twojćj  zasłudze.  Za  swego  Cię  uważając, 
a  sobie  za  zaszczyt,  że  miejsce  Twoje,  choć  nigdy  niesz- 
częściem niezajęte,  i  imię  Twoje  do  nićj  należy,  Akademija 
Umiejętności  z  najgorętszóm  uczuciem  składa  Ci  dzięki 
i  hołdy  za  przeszłe  życie,  a  na  przyszłość  życzenia,  żebyś 
dtago  jeszcze  był  jćj,  nauki  i  narodu  zaszczytem,  podporą 
i  przykładem. 

Kraków  18  Października  1884. 

Podpisali:  Majer,  Tarnowskie  Teichmann,  Kuczyński. 

Adres  powyższy  wyprawiony  na  ręce  prof.  Dra  H  o  y- 
era,  od  którego  jak  i  od  Jubilata  otrzymano  podziękowania 
(L  141). 


4.  Dr.  Ssokalski  sawiadamia  ie  Towarzystwo  le- 
karskie warsi.  obchodsió  będzie  w  d.  20  Orodnia  jabileuss 
25-cioletiiiAj  skntecznój  działalności  na  polu  badań  nauko- 
wych i^nanczycielski^m  Dra  Henryka  Hoy era  prof.  Uniw. 
w  Warszawie  (L.  177). 

Akademija  przesłała  życzenia  swoje  telegramem  sto- 
sowni} osnowy. 

5.  Czeskie  Towarzystwo  nankowe  w  Pradze  obchodziło 
wd.6  Grudnia  stóletni  jubileusz  istnienia  tij  Instytucyi.  Akade- 
mia, którój  nie  doszło  o  tóm  na  czas  zawiadomienie,  póż- 
niąjsz&n  pismem  wyraziła  swój  udział  i  upewnienie  o  go- 
njf^6^l  uczuciu  jakie  j)  przejmuje  dla  braci  z  rodu  i  sawodu 
(Ł.  183). 


IV. 

Sprawy  administracyjne. 


1)  P.  Józef  Wolff  w  imieniu  Towarzystwa  przemysło- 
wo-handlowego  w  Petersburgu  z  powodu  popytu  na  płody 
piśmiennictwa  polskiego,  a  mało  znane  w  Petersburgu  wy- 
dawnictwa Akademii,  proponuje  pod  d.  21  Listopada  1884  r. 
urządzenie  u  siebie  małego  składu  tych  publikacyj,  pod 
warunkiem  corocznego  obrachunku  w  d.  1  Lipca  i  niezwło- 
cznego uiszczenia  należytoóci. 

Akademia  zgadza  się  z  propozycyją  (Ł.  167). 

2)  Z  powodu  kilkakrotnie  corocznie  ponawianych 
napraw  dachu  na  domu  Akademii  pićrwiastkowo  pokrytym 
blachą  żelazną  i  ztąd  wynikłój  potrzeby  stanowczego  zara- 
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Die  Akademie  soli  uoh,  auf  Onwd  des  Conmneiiggeeeteee,  an 
•dem  genannten  fiane  mit  dar  Summa  vaii  6736  &  48  kr. 
betheiligen. 

In  der  selbatyerstftndlichen  Unmttgliohkeit^iaerwiUmte 
Sunme  aua  dem  )ilhrlichen  Einkomman  dar  Anstalt  •  lu 
enparreDy  noch  ihr  Capital  nm  diese  zn  yarkttrsen,  wandt^ 
aich  die  Akademie  an  das  k.  k.  Staathalterei-Praaaidium^  sa 
wie  an  das  k.  k.  Finanz-Ministerium  mit  dem  Geanohay 
eine  Effecten-Lotterie  yeranttalten  zu  dflrfen,  dereń  Brtnig 
zum  Zwecke  des  Kirchenbaues  in  Szczawnica  verwendat 
werden  mdchte.  Dies  Gesuch  wurde  mit  dem  Reseripta  das 
h.  k.  k.  Finanz-Ministerium  im  Einyernahmen  mit  dem  h.  k.  k. 
Ifinisterium  des  Innern  and  dem  h.  k.  k.  Ministerium  fUr  Cnltus 
nnd  Unterichty  yom  19  April  1884  Z.  12444  nnd  des  h.  k. 
k.  Staathalterei-Praesidiums  yom  12  Mai  d.  J.  Z.  3921  g^ 
nehinigt. 

Zum  Oedeihen  des  genannten  Untemebmans  aber, 
wifire  es  yon  grłSsster  Wichtigkeit,  wenn  es  uns  gestattet 
sein  k5nnte  ftir  dasselbe  das  Protectorat  Ener  kais.  Hoheit 
zu  erbitten.  Der  Glanz  des  AUerhdbsten  Namena  Ener 
Hoheit  wtirde  das  Ansehen  wie  den  Erfolg  dar  beabsich* 
tigten  Łotterie  steigern,  nnd  dsa  Pnblicnm  sur  regeren 
Theilnahme  an  derselben  bawegen.  Ea  erlaubt  uab  dahar 
das  nnterthfinigst  gefertigte  Praesidioa  dar  Akadamie  Snerer 
kais.  Hoheit  ehrerbietigst  die  ehorfarchtayolla  Bitta  za.  natofr 
breiten,  Hochdieselba  mdge  gęrohen  die  anm  Zwaaka 
dea  Kirchenbaues  in  Szczawnica  sn  yaraastaitaidil 
Effecten-Lotterie  nnter  Hoobdero  Protectorat  aUeignJIdigpl 
zn  nehmen,  und  zu  ganehmigeny  das  dieaalba  ais  untar  d<m 
8ehiitzeEaererkai&  Holłeitst6hend,vardffSMitUehtw«rdandttiftu 

Krakaa  13  Jani,  1884i 
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z  nąjwyisiego  poleoesit  Jogo  Oat.  Wya. 
pod  d.  4  Łipea  na  eel  pairjlMiy  4  waao^j 
(L.  91.) 

4)  Unąd  podatkowy  w  Howyni  Sfom 
pod  d.  13  Września  o  iijmlaraa  aalałytoid 
8,222  Zł.  a.  tytułem  dani  ZaUada  Sieanwabldogo.  ^ 
130).  Odstąpiono  Prsewodniesąeemn  w  Komitoeie 
Btracyjnym  Dr.  8zlacIitoir8Uemv,jaleoqnrawf  b^dytiw 
z  podjętóm  dawniój  staraniem  o  uwolnienie  a^*^— «  od  opU 
skarlK>wych,  jako  Instytn^yi  pabliein^  ze  akaita 
dotowana. 


V. 

Zapity  i  iary. 

a)  W  pieniądzaeh. 

1)  Wiadomo  z  pq»rzednieh  RoesnikóWi  te  I.  ^  Jknff 
Roman  Łat)omir8ki  zolyowifsał  spadkobieredw  do 
rok    rocznie    podówezas  Towarzystwu  nankowoam 
nateraz  Akademii  2,000  ZŁ,  a,  1,000  na  nagrody  a 
nankowe  z   poza  grona  Akademii,   1,000  aa  J4| 
nankowe.  Bezpośredni  spadkobierea  księda  Jenego 
brat  jego  książę  Adam,  do  woli  t^  stosował  alf 
Inaczój  jednak  stało  się  po  Jego  imiereii  tak,  te 
zmoszoną  była   npowaftnió    e.  k.  Proknratoijjf 
do  wytoczenia  proeesn  synom  i.  p.  Adama.  Na 
tłamaczenia^ie  wypłaty  mą}ą  siQ  rożpoezfśpo 


^  »* 


^ 
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testamentem  k.  p.  księcia  Romana  zastrzełonych  onlyaaoyj, 
gdf  tymczasem  miały  one  słaiyć  jedynie  do  zabezpieczenia  na 
nich  legata  uczynionego  dla  Akademii,  wjrpłaty  zai,  poczy- 
nając od  pićrwszćj  rocznicy  Amierci  testatora,  miały 
naatępoirać  bez  iadnćj  przerwy  rok  rocznie;  starania 
Akademii  nie  odniosły  pomyślnego  ekutkn.  Wszystko  wico 
zaległo  od  dobrej  woli  spadkobierców  księcia  Adama,  czy 
i  kiedy  będą  chcieli  podjąA  staranie  o  zaprowadzenie 
nadmienionych  ordynacyj.  Ottfi  w  koAca  roku  przeszłego 
poczn!  się  do  tego  jeden  z  nich,  książę  Adam,  przeciw  terno 
jednak  ksiąie  Hieronim  wystąpił  z  protestac^ą.  Powziąwsay 
wiadomość,  że  ksiąie  Adam  powierzył  tą  sprawę  Dr.  Dwor- 
skiemu, Adwokatowi  krajowemu  w  Przemyńlu,  Akademija 
udała  się  do  niego  z  wyjaśnieniem,  jak  dalece  jest  w  ni^ 
interesowaną,  i  z  profitią  o  jćj  sasiloiejsze  popieranie  (L. 
19  r.l885). 

2)  O  skutku  procesu,  po  którego  pomyślnym  wypadku 
sokcesorowie  fi.  p.  Jdzefy  Sierakowskiej  zobowiązali 
się  wypłacić  Akademii  4,500  rubli  (zob.  Boczn.  z  r.  1863 
str.  19),  w  roku  ubiegłym  Akademia  żadn^  jesscze  nie 
otrzym^  wiadomości. 

3)  W  sprawie  podnie8ienia8,000  rubli zabeapiecsonych 
na  posiadłoiciacb  pp.  Braci  Wróbldw  w  Wanzawie 
(zob.  Roczn.  z  r.  1862  str.  II,  s  r.  1883  str.  21),  po 
bezskutecznym  nply wie  iądanego  przez  nich  terminu  wypłaty> 
proszono  Wgo  Wrotnowskiego,  Adwokata  przysięgłego 
w  Warszawie,  ateby  raz  jeszcze  wezw^  ich  o  to  piywatnie 
(4  Sierpnia  L.  113). 

Fóżnićj  otrzymała  Akademija  procent  po  1  Stycznia  r. 
1685  do  któregoto  czasn  przedłużono  im  powtórnie  termin 
wypłaty   kapitało;    zawiadomiła  jednak    Wgo    Wrotno- 
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wBkiego,  że   gotową  j«ii  piMUgi»M  kniff 
(Ł.  166). 

Pp.    BraoU  Wróblowio  'pvMa%>  poi^  db   1* 
o  wstrzymanie  egMknoji  (Ł.  19S)i 

Akademija  na  podedMatt  pefaite  w-Ł*  SkV'Ch«Ml, 
uchwala  pp.  Wróblom  pfoloogalif  otetfwM^  pam  IMMm 
wskiemu  zostawić  wybór  ohwfH  d»  egiekn^yŁ' 

4)  Ś.  p.  ProbuB  Piotr    Sama«»  RacesaJMki^ 
zmarły  w  d.  20  Paftdsiemika  1684  &  teaiimeiitem  wgtmtitm 
w   Wiedniu  d.   17  Paidi.    1880  r.  a  pnwByb  lu^»iy 
lwowski  uchwałą  z  d.  31  PaAdiiemika  1884*  p.  lu  4f  M»m 
kodycyl  uznanym,  międsy  inaemi  rozpowądf iMriaii>j  wyi» 
ził  się  ad  5)   ^Dla  Akademit    Um^fątnoM  uf  KiilMlI 
zapisuję  jako  fundusz    ielaraj'  flomę  fii^/Ml9mląjk*  ffitfff 
(50;000)  ZŁ  wal.  austr.  Procent  roen^  od  tfgo^  higMi 
ma  być  obrócony  w  jednćj  połowie  na  premię  (nngr>il|)  li 
najlepszą  rozprawę  z  dtiedziny  Ustoiyi  pobkHf, 
po  polsku  przez  Polaka  katolika;  a  w  dragM|  polowfc 
premiję  (nagrodę)  za  najpiękniejsze  dalelo 
artystę  Polaka  wykonane.  Zarząd  t^  fllttdlBqri  1 
premij  zostawiam  pomienion^  Akademii  Oadąfętiiąltotf  4lft 
fundacyfa  w  Art   4 ')  Jako  ttt  w  Art  S  ^UtnOBmM, 
będą  nazwę  fundaoyi  BaresewsUogo.  JeAłil^  w  akttik 
przewidzianych  wypadków  Kraków  albo  bwtfw  od\Aafi|f 
odpadły,  natenczas  legata  w  Art  4  i  ft 
być  z  miasta  od  Anstryl  odpafflego  prmidedoM  W  ■! 
miejscO)  gdzie  pod  panowaniem  Anatryi  Mb 


■)  Legat  dla  Unlwenjteta»  eiyti.  Juk 
Uniwersytet,  db  WmaMir  Iwinrid^^ 


i:^ 


polskićni  instytiKYJo  czysto  polbkie  z  zachowaniem  języka 
))ol8kiego,  bez  zagrożenia  lub  ograniczenia  swobód  naro- 
dowości polskiej  i  koócioUi  rzymsko-katolickiego  zostawać 
będą," 

,11)  Moją  broń  staroiytmii  Bumiiniatykę  i  wuystki^ 
działa  historycsne  .polskie,  gdsidcołwiek  ńę  sną}dif}% 
zapisuję  Akademiosnemn  Hmesm  w  Krakowie^  wtA 
nowożytną  broA  swoją  sapisiyę  na  pamiątkę  nuHm  sio- 
8trz%Acom." 

19)  „Wszystkie  tn  zapisane  legata  mają  by6  saras  po 
mojśj  śmierci  wypłacone  legataryjasaom  wras  a  proeentami 
od  dnia  mćj  śmierci  biciąctoi,  bez  względu  ezy  i  kto 
o  przyjęcie  mego  spadku  się  oświadczył  i  czy  postępowanie 
spadkowe  z  spadkobiercą  ukończone  zostało.  Legata  te 
wypłacone  być  winny  z  wszelkiego  w  ogóle  majątku  mego^ 
gdziekolwiekby  takowy  się  znajdował.^ 

W  odezwie  c  k.  Sądu  krajowego  we  Lwowie  z  d» 
1 7  Grudnia  1884  L.  67674,  obok  którój  przesłano  Akademii 
powyższy  odpis  testamentu,  w  wyliczeniu  stron,  które  o  tym 
akcie  zawiadomione  zostały,  wyrażono  (ad  9):  Muzeum 
akademiozne  w  Krekowie  do  rąk  rektoratu  Wszeeh- 
nioy  Jaglelłańakićj  w  Krakowie  (L.  2  r.  1886.) 

Ponieważ  Akademija  ma  swój  własny  Zarząd,  pow- 
Rtftła  więc  wątpliwość  ozy  przypadkiem  Sąd  nie  mniema^ 
że  zapis  odnosi  się  do  Uniwersytetu,  czyli  jak  agodnie 
z  testatorcm  nazywa,  do  Wszechnicy  Jagielloiakiśj.  Wy- 
stosowano więc  do  Sądu  krajowego  we  Lwowie  odezwę 
następującej  osnowy: 

Uchwałą  z  d.  17  Grudnia  1884  do  L*  67674  zawia- 
domił  Wys.   Sąd  Akademgę  Umiejętności  w  Krakowie  na 
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z  d.  17  Października  1880  przyjął  do  swój  wiadamości,  o  wszel- 
kich rozporządzeniach,  któreby  powyższego  legata  dotyczyły 
w  przyszłości  Aluidemiję  Umicgętności  Hwiadamiaó  raeijŁ 

W  odpowiedzi  Sąd  oznajmia  pod  d.  17  Styeznia  188t 
ie  laiądał  w  t^  aprawie  oświadcsmiia  w  eiąga  80  dai 
od  Rektora  Dniw.  Krak.  Wydziału  krajowego.  Adwokata 
Dr.  J.  Czajkowskiego  i  p.  Bodocanaelii  (Ł.  14  1886). 

W  informacyi  adzielonój  Drowi  J.  CzajkowakiemOi  pod 
d.  3  Lutego  1885  r.  w  uzupełnienia  wyjadnieA  przesłaayoh 
Sądowi,  dodano  między  innemi:  Z  pewnością  nie  chodzi 
nam  o  pokrzywdzenie  Uniwersytetu,  t>o  obie  Ins^ftu^e 
równo  nam  są  drogie,  ale  prawo  Akademii  jest  jasne  i  dla 
tego  ciężyłby  na  niój  zarzut  gdyby  się  za  nito  nie  i^ęłft. 
Ponieważ  Aluidemy  a  jest  Instytucyją  autonomiczną  stojąeą  pod 
opieką  społeczeństwa  samego,  już  więo  to  samo  skłonicie 
mogło  testatora  do  j^  uwzględnienia;  pomijamy  to  jednak 
bo  byłoby  to  tylko  domysłem.  Wszakże  nie  brakąje  na  to 
dowodu  stanowczego,  testator  bowiem  nie  miesza  jednego 
z  drugim  tych  Zakładów,  zowiąc  Akademyę,  Akademią 
a  Uniwersytet  Wszechnicą,  prócz  togo  testator  mówi 
Muzeum,  nikt  zaA  zbiorów  uniwersyteckich  nie  nazywa 
Muzeami,  lecz  gabinetami;  wreszcie  od  tych  zbiorów  uniwer- 
syteckich, które  na  podobieństwo  Senatu  akademickiego 
mógłby  kto  nazwać  akademiekiómi,  rozróżnia  on  Muzeum 
Akademii  nawet  inaczój  sformowanym  prąymiotnildem.  (L.  S8). 
5)  Sąd  miejski  w  Wadowicach  przebyła  pod  21  Łipea 
1884  Ł.  6792  odpis  testamentu  A.  p.  Józ.  Ohladka 
sporządzonego  w  Zatorze  d.  25  Lutego  1884,  w  Ictdrym 
następi^ące  ustępy  dotyczą  Akademii: 
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2)  Pnes  pamięó  aa-odbyto  m 
nem  Krmkowie  aauki  tak  w  jgOu^ĘA  M9inj^.iśmi0 
przez  lat  pięć  na  Wazeefanicy  JagielloAiki^,  kUi|iili 
łiaHkom  sawdzięezam  .«aąyitkft,*:'.84y*  -itoo /BMMOif  iii 
kochać  kraj  rodiiDBy  i  mMąf.  nąjwwwni^ywhYJcImiltigifc 
ności  poświęcać  aię  dla:  BiiegOr^iltjkliy.aitallą 
gorzkich  i  ł>ole8D7oh  wtfiijii^tlioitmi  ptum 
na  tak  wielkie  dobrodii^alnra  itajfee 
demii  Umiejętności  w  KrafcMri^^Jifco 
tacyi  wiedzy  i  iywotnośd  aarodn  poUdago^iiMi 
jćj  funduszu  żelaznego  pit6,'4^W7  ^^'^ 

Nie  mając  kogo  innefo^- atanoirft  .Ajraflatnlif  iBM# 
tnośoi  w  Krakowie  dziedsioikąi  npwawiKi  ją  o  priyjgda  diiiM 
etwa  tego  z  tćm,  aby  od  paje^^w^Bb  IwmptkkhklffĘfMff 
naleśytości  akrabowe  ofteeiia  or:Jle  aat/lo 
starczy.  W  razie  braku  na  ten  .ad  ilwiałainaaBa 
odpowiednio  do  legowaayoh  kirol.do  Igidk.  opłat 
czynią.  Nadwyikę  wsielką  iotn^ma  aaś  todj 
a  wyprini  jak  się  spoduewam  jni  t;ylko 
aby  tę  nadwyżkę  Towaeąyaśwn  Dohiofl^yiinoial^w 
oddała,  z  czego  atoli  nikomu  •  apraiay  adawaćimiąr 
buje. 


Ł    .    > 


Skutkiem  tego  Akademya  aawładanii^-BfJt^ 
wicach    że   przyjmuje  apadiak 'fo-i.  p^  ^fdaj  Ok 
z  dobrodziejstwem  iftwwtama  i  faeóA  o  aaMalairiai 
tarza  spadkowego.  Sprawaaa  ahsicioala  (IfSiwpalallM 
L.  116). 

6)   Od    niewiadomego  '4aiwy  Mm^fmmo 
d.  12  Lipca  1884  r.  1,200  ZLa^ipismemnattępąJfo^ 


!•:■':■ 


ii 
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Jest  mojćn  łyczenkni  ł«by6  Fkh  Preies  roiporządzil 
tą  sumą,  według  własnego  oznani*  na  poparcie  wydaw- 
nictw Akademii.  Skromna  to  suma  żcbj  zaslngiwała  na 
rozgłos,  a  okolictnodć  ta  obok  innycli,  wynikających  a  po- 
łożenia naszego,  nakazuje  mi  przemilczeć  nazwisko.  Dosyć 
mi  na  tćm,  że  cho&  drobnym  usiłbit-m  okazań  mogę  moj% 
życztiwoM  Instytucyi,  litórój  znaczenie  dobrze  ta  oceniać 
umiemy. 

W  Warazawie  dnia  1  Lipca  1884  r. 

b)  W  różnych  przodmiotach. 
1)   Rgkopismy   po   6.  p.  Edwardzie  Kotłubaja 
przesłane  z  nsst^pojącćm  pismem  (L.  lOO): 

Niż^j  podpisana  wdowa  po  i.  p.  Edwardzie  Kottubaju 
zawiadamiam  niniejazćm  Szanowną  Akademiję,  ii  po  ś.  p. 
lucłu  moim,  pozostały  liczne  rękopisma  prac  bietorycznych 
będących  owocem  długoletnich  studyjów.  Nie  mając  mo- 
żności wydania  ich  swoim  kosztem,  niekttire  z  nicli  ohociat 
□ie  zupełnie  ukoAczone,  lecz  stanowiące  pewną  całość, 
a  mianowicie:  1)  Dzieje  wojenne  Polski  3  tomy  z  M  tabli- 
cami plan<tw  i  kart;  '2)  Atlas  rodoslawDO  historyczny, 
i  3)  Mały  zbiór  Dyaryuszów  i  listów  —  oddaję  Szan.  Akademii 
zupełnie  bezinteresownie,  dla  rozpatrzenia  i  postąpienia 
z  niemi  według  uznania.  Jeóliby  Sz.  Akademija  postanowiła 
wydać  którąkolwiek  z  łych  prac  własnym  nakładem,  zastrze- 
gam tylko  dla  siebie  10  egzemplarzy,  w  przeciwnym  za6 
ż  izie  niech  pozostaną  w  biblijutece  Sz.  Akademii,  jako  cenne 
zródla  dla  prac  historycznych.  O  powziętćj  uchwale  upnejmie 
upraszam  zawiadomić  mię  pod  załączonym  adresem:  13 
Lipca  1884.  Warszawa,  Ulica  HoiaN.  30,  Teodora  Kotłnbaj. 
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Odpowiedsiano  x  wyntontem  digCMgo 
się  do  iycsenia  Szanown^  Dmw€qfBL 

2)  P.  Maryja  Tołłoeikowa  doMri,  to 
jśj,  wdowa  po  ś.  p.  Maks.  MarsiałkowtosB  poiteBowBi 
ofiarować  Akademii  bibiyolakg  po  alm  poiostalf  psd 
pując^mi  warankami :  a)  abj  nmisBWiosu  bjia  w 
sali ;  b)  miała  aabespieosona  pneohowaiio  w  oaloid;  o} 
żeby  zachowida  imię  Marsiałkowiesa. 

Odpowiedziano :  Oilannraiią  idUe  bBiUlotnip  fllrtiwji 
przyjmuje  z  wdzięczności%  rtfwnie  dla  J^  wmwnffaaĘ 
wartości;  jak  i  dla  zaehowaaia  pamięai  J^  nwigofafi 
twórcy;  dzieła  z  tego  dam  l>9dą  tak  maiancMM^  ii  slna- 
wió  będą  w  sobie  zamkniftą  całoAó  iaopatnoB%  aldMw^ 
nym  napisem,  a  gdyl»y  moina,  wizemiikieiii.  (Ł.  111. 
1 52). 

3)  Członek  Akademii  profl  Rosta  fi  Aski  doMsl 
w  skutek  otrzymanego  tistn,  te  p.  Jnadsiłłowa,  etfifca 
ś.  p.  prof.  Jandziłła  w  Wilnie^  ofiaruje  poiostdą  pp  dm 
bibl\jotekę  Akademii. 

Dar  ten  wynoszący  z  gdrą  800  diie^  tretal  pm^ 
wainie  botanicznej,  Akademia  pnyjmije  s  wdiięomoMą 
i  przesyła  należne  podziękowanie. 

4)  P.  J.  Matejko  ofiaruje  Akademii  wiMmnak  J. 
Kochanowskiego  wykonany  zgodnie  s  oelem  ^Jaili 
odbytego  ku  uczczeniu  pamięoi  tego  poety  polskiego.  OmMj 
ten  dar  Akademija  przyjęła  s  wdiięeznośdąi  ktdrĄf  dowM 
złożyła  w  podziękowaniu  (Ł.  78)  tAj  treśd: 

Czcigodny  mistnm  I  Z  listn  Twego  pisanego  ba  Asia 
wczorajszym    do    Sekretarza  (łeaeralnego ,  dowiadąfe   rię 


Ift 

Akademija  Umiej^tDotei,  ta  odtwonone  przet  siebEe  podo- 
bieństwo Jana  Kochanowskiego,  j^  tut  pamiątkę  obehote 
trzecbsetnńj  roczoic;  zgono   Poet^  przeznaczasz. 

Z  Zamkiem  królewskim  na  Wawelu  ani  z  Papieakim 
na  Watykanie  Dworem,  którym  z  dzieł  Twoicb  wspanii^ 
złożyłeś  dary,  Inatytacyja  nasza  w  porównanie  nie  idzie, 
ale  zadania  i  obowiązki  ma  duże,  a  do  spełnienia  icb,  przez 
to  do  zaalngi,  uailnie  dały.  Te  j^j  starania,  a  mołe  i  nio- 
jakie  ich  skutki,  mia.Uk  na  nwadze,  kiedy  ją  znown  z  kolei 
obdarzyłeś  wspaniale.  Zaszczytny  to  dla  naszej  Akademii 
dar,  dowód  że  n  powałnych  nływa  ona  powag!  a  dar  dro^, 
skoro  w  jednym  obrazie  przecbownje  nam  pamięć  te^  co  piórw- 
Bzy  w  Polsce  „wdarł  eig  na  skałę  Kalliopy"  i  tegOj  który 
ją  piiirwazy,  arcydziełami  sztuki  malarskiój  uświetnił. 

Szczęśliwi,  Łe  te  szczytne  wzory  obradom  i  pracom 
naszym  będą  przyświecały,  wdzięczni  za  ten  cbinbny  dowód 
poważania  i  uznania,  wdzięczni  i  za  to,  ie  dar  ten  łączysa 
ze  wspomnieniem  nieodżałowanego  naszego  Generalnego 
Sekretarza  Sznjskiego,  niesiemy  Ci  szlachetny  dawco  w  imie- 
nin Akademii  Umiejętności,  dzięki  gorące,  z  tćm  podziwieniem 
i  czcią,  jakie  wzbudza  wielkość  z  dzieł  Twoicli  i  Twoich 

HC2UĆ. 

(Na  pierwowzorze  podpisano:)  Dr.  Józef  Hajer  Prezea 
Akad.  Umiejętności.  St.  Tarnowski  Sekretarz  Generalny. 

Doia  17  Czerwca  1884. 


2.  StTpendTJa  Dra  (^^czairskiego  im.  ŚniadockioL 

(Zob.  Rocznik  z  r.  187«  etr.  67). 

Rada  administracyjna  tego  funduszu  zawiadamia  pod 
<1.  27  Maja  1884,  ia  próoi  zwyczajnych,  b^d^  do  utycia 
2  etypendyja  jednorazowe  po  2,000  frank.  Ze  etypendyjami 
temi  nie  łączy  się  waranek  podrtity  za  granica,  mają  bovIem 
eluiyć  głównie  dla  Docentów  nie  mającycli  doBtatecznycU 
środków  prowadzenia  swych   prac  nankowych.  (L.  75). 

Ogłoszono  konkurs  na  2  stypendyja  jednorazowe  po 
2,000  fr.  i  2  zwyczajne  po  5,000  frank,  rocznie.  PUrwsze  dla 
oddających  się  naukom  humanitarnym,  drn^e  dla  przyro- 
dników (L.  79). 

Komitet  miejgcowy  zawiadamia  Radę  administracyjna 
ii  z  2ch  stypendyjów  jednorazowych  przyznał  jadno  prof.  gimn. 
Teofilowi  Ziębie  pracującemu  w  kierunkn  historyi  litera- 
tury  powezeclinój,  2gie  Dr.  Janowi  Hanuszowi,  oddają- 
cemu się  badaniom  lingwistyki  porównawczej, Codostypendyj 
główny  cli  orzei;Eenie  za  wieszano,  Z  powoda  niemoinotei 
zebrania  w  czasie  feryj  potrzebnej  liczby  członków  komiteta 
(13  Sierpnia  L.  116). 

Rada  Administracyjna  nadsyła  kwotę  stosownie  do 
powyłazego  przedstawienia  (8  Paidziemika  L.  140). 

W  uzupełnieniu  dawniejszo  och  wały ,  Komitet  pnyzsajs 
z  Scb  stypendyjów  zwyczajnych:  1)  Bronisławowi 
Lachowiczowi  Docentowi  w  Uniwersytecie  Iwowikim 
oddającemu  się  Chemii  organiczni,  2)  Dr.  Eaaimie* 
rzowi  Olearskiemu  Docentowi  w  Uaiwersytaoie  knk, 
zajmnjącemu  stę  Fizyką  niatematyczD%  i  o  Um  sawiadutti& 
Badę  administracyjną  pod  d.  20  Listopada  1884  (L.  162)^ 
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6.  ?imdiisz  ń-  p.  Sra  Katarzyńskiego. 

(zob.    RoctDilc  z  r.  1879  str.   19  i  e  r.   1882  etr.  19.) 

Z&nąd  Akademii  przyznał  pochodzące  z  tego  fun- 
duszu Btypendyja  pp.  Szyni.  Bemsdzikowskientn 
Drand.  Hed.,  Ign-^JanasiABkieion  nczniowi  Wydz.  pra- 
wa i  Franciszkowi  KulczyAski  emu  uczniowi  Wydz. 
liloz.  (L.  163). 


VIL 
Konkursy. 

1.  Eocktirsy  których  tsrmin  n^ynąt. 

a)  z  fnndacyi  K.  Bieleckiego  otrzymali  nagrorly 
uczniowie  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  Józef  Henryk 
Kallenbach  160  Zl.  a.  za  opracowanie:  „Jan  Kocha- 
noimki  u;  Unitoergylecie  Krakoioskim  na  podttatoit 
tnetryJc  Unitoersyteckiek" ;  Stanisław  Windakjewicz 
100  Zt.  a,,  Antoni  Karbowiak  80  Zł.  a.,  Karol 
Łepkowski  60  Zł.  a.  za  prace  dokonane  w  Seminaryjnm. 

h)  Termin  konkursu  imienia  ś.  p.  Lindego  (zobacz 
Rocznik  z  r.  1683  str.  25)  npłynąt  z  końcem  r.  1884. 
Złocone  zostały  3  prace,  z  których  jedna,  jako  po  termi* 
nie  nadesłana,  nie  mogła  być  uwzględniona.  Ocenienie 
i  dalsze  zarządzenie,  co  do  dwu  pozostałych  prac  naatąpi 
we  właściwym  czasie,  t.  j.  przed  posiedzeniem  publicznym. 
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hhj liczniejszą.  Wiadomo  tei  z  prac  ktitrych  dokonali  mate- 
matycy fraocDzcy,  mianowicie:  De  la  Orange,  Canchy,  B«t- 
trand,  Serret,  Hermite  i  Hathien,  ie  niekaMa  liczba 
mniejeza  od  1.  2.  9  ...  (I  —  1)  I,  moŁe  vyrałaó  licd)^ 
podstawieA  Tikłnda  aprzęłonego,  i  to  takie  liczby  b)^  bardzo 
wyjątkowe.   I  lak  iiczbami   kolejno  od  niój  mmejsieni  są: 

2)         3.  4 (i  —  IW 

!}j  2.  3 (i  —  2)  (/  —  1) 

4)  3.  4 (/  _  2)  (i  —  1) 

5)  2.)2.  3     .     .     .     .  (1  —  3)  (i  — 2)} 

6)  2.  3 a  —  9)  (I  —  2) 

Liczby  pomiędzy  oiemi  zawarte,  nie  odpowiadają 
układom  aprz^ionym.  Kachadzi  Jednak  pewoa  liezba  wy-' 
Jąlkdw.  Wiadomo  tnkto,  -te  układ  2)  jest  Jedynym;  ie  od 
3)  istnieje  wyjątek,  gdy  1=4,  gdyi  wtedy  ittoieją  Ogłady 
mające  8  podetawieii ;  tB  układy  3)  »ą  Bymetiycinemi 
wzgl^ero  (I —  1)  przedmlottiw  z  wyjątkiem  t=6,  gdył 
wtedy  istnieją  układy  niesymetryczne  względem  5-wu  pned- 
miottiw.  Co  zai  do  układów  4),  to  poniewai,  gdy  ^^6 
istnieją  układy  miyące  72  podstawteA,  twierdzenie  jeat 
prawdziwćm  dla  2>6.  Dla  układów  6)  twierdzenie  jeat 
prawdziwćm  dla  l>%. 

Pytanie  więc:  Jakie  są  liczby  bezpośrednio  mniejsie 

od    oaUlnićj   2.    3 (t  —  Z)   (1  —  3),   ktńra    wyra** 

liczbę  podstawień  układa  sprzęionego?  Ile  jeat  takich 
układów  1  jsk  Je  okrćAlió,  oraz  zbadać,  jeieli  są  liczby 
-wyjątkowe?  Dowody  mają  być  w  rodzaju  tyob,  jakich 
ostatecznie  używał  Cancby  i  Jordan. 

Poiądanćm  byłoby,  aby  przy  odpowiedzi  na  powyft 
«ie  pytanie  dołączone  były  dowody  i  G-cin  znanycłi  wył^ 
wymienionych  twierdzeń,  wraz  z  wyliczeniem  układów  kai- 
dego  rodzaju,  icłi  okrćśleniem  i  zbadaniem  liczb  wyjątkowych. 
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SKŁAD 

AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 

-w    KRA.IEOWIXL 

(W  StyczDin  1885  r.). 

PROTEKTOR 

JEGO  CESARSKA  WYSOKOŚĆ 

KAROL  LUDWIK. 

ZASTĘPCA  PROTEKTORA 

Jego  Exc.  hr.  ALFRED  POTOCKI, 

Kawaler    Orderu    Złotego    runa ,    Tajny    Radzca    Dworu, 

Podkomorzy  Jego  Ces.  Mci,   b.  Prezes  Ministerstwa 

i  b.  C.  k.  Namiestnik  Galicyi. 


ZARZĄD  AKADKMTT. 
Prezes:  Prof.  Dr.  Józef  Uajor. 
Zastępca  PrezeBa:  Prof.  Dr.  Lndirilc  Triohnuum. 
Sekretarz  jeneralny:  Prof.  Dr.  St,  TamowskL 

Dyrektor  Wydz.  filolog.:  Dr.  Xanl  Estreicher. 
„  „      biBt.-filoz. :  Prof.  Dr.  U.  Heynuim. 

,  „        mat-przyr.:   Prof.  Dr.  Ł.  Telohnuum. 


I. 
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Łuszczkj 

ifałecki 

Sokofewfil 

^CcJewski 
^islocki  T 

^redek  J6^e 
^Wosfch  Ff 


2.  Wydział  histoiyczno-filozoficzny. 

s)  Krąjwfi: 
Biliński  Leon 
BubrzyAski  Micliał 
Danajeweki  Julijao,  w  Wićdnia 
HeyzmanD  Udalryk,  Dyrektor  Wjdz. 
K&linkft  kti.  Waleryjan 
Liske  Franciszek  Ksawery 
PiekusiAaki  Franciszek,  SekreUn  Wydi. 
Rittner  Edward 
Smolka  Staoisław 
Stadoicki  lir.  Kazimiórs 
Supiński  JOzef 
Szaraniewicz  Izydor 
Zakrzewski  Winceoty 
Zoll  Fryderyk. 

b)  Zakresowi: 
Banda  Antoni,  w  Pradze 
Romer  Franciszek  Floryjan,  w  Jonosl  w  Wggrzeoh 
Tomek  Wtadywój,  w  Pradze. 

c)  Zigraniczni: 
CiiiUon  Fryderyk 
Caro  Jakub 

Cie.^/kowEki  lir    Aogust 
Rueppel  Ryszard. 

Miejsc  niezajęlycb  pod  h)  i  c)  S. 
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Bieai 

Czyn 

Karli 

Kuczj 

Majer 

^owic 

fiAdzis. 

Hostafi] 

Teichm 

Zebrawi 

Źmurko 


Hyrtl  J6i 


I^omeyko 


B.  Korespondenci. 
1.  Wydziid:  filologiczny. 

a)   Krajom: 
Kalina  Aotoni  *) 


"')  Antoni  Kalina,  Doktor  filozoGi,  habilitowany 
docent  prywatny  porównawcKĆj  grnmatyki  jęiykiiw 
etowiańskich  w  Uniwersytecie  we  Lwowie,  nrodzil 
się  dnia  23  Maja  I8ł6  r.  w  Krempem  w  W.  X. 
PoznaAskićm,  z  ojca  Szymona  i  matki  Maryi.  Począt- 
kowe n&nki  pobićrał  w  rodzinnym  miejscu,  zkąd  od- 
dany został  w  V.  1857  do  gimnazyjam  w  Ostrowie. 
Po  złoionym  egzaminie  dojrzałości  w  giranazyjum 
Sremskićm,  udał  t\%  r.  1867  na  Uniwersytet  w  Wro- 
cławiu, gdzie  na  Wydziale  filozoficznym,  przez  trzy 
półrocza  slacłial  wykładów  z  liistoryi  i  filologii  kla- 
sycznej, oraz  gramatyki  i  literatury  polskiśj.  Nastę- 
pnie przeniósł  się  do  Uniwersytetu  Berlińskiego,  gdzie 
szczególnie  poświęcał  się  filologii  klasycznej  i  grama- 
tyce porównawczej.  Na  podstawie  pracy  p.  i.:  De 
fontibus  apud  wteres  scripforcs,  qiii  ad  Sauroma- 
tartini  res  pcrdnent,  po  złożonym  egzaminie  ścisłym 
otrzymał  w  Halli  r.  J872  dyplom  doktorski.  Wr.  18/3 
złołyt  w  Berlinie  egzamin  krajowy  z  historyi  i  filo- 
logii klasycznej,  poczćm  otrzymawszy  stypendyjuni 
imienia  Lelewela  od  Towarzystwa  Pomocy  Naukowej 
w  Poznaniu,  ndal  się  za  granicę,  celem  dalszego 
kształcenia  się  w  językach  słowiańskich.  Najprzód 
zwiedził  Pragę  r.  1873,  gdzie,  zapisawszy  się  jako 
zwyczajny  sludiacz  Wydziału  filozoficznego ,  przez 
trzy  półrocza  słuchał  filologii  słowiańskiej  1  grama- 
tyki porównawczej.  W  roku  następnym  przedsię- 
wziął kilkumiesięczną   podróż   po  Czechach,  Uorawii 


Ogonów bU  Emil 


4)  Anecdotft  palaeopolonicA  I.  wjdr.  Arcbiv  fOr  sUTiache 
Philologie  hrgg.  von  Jagi*.  Berlin  1878,  t  III, 
Btr.  1  — G6. 

5)  O  liczebnikach  w  Językn  aUropolakim.  Jsko  przycsy- 
nek  do  hiatoryi  języka  polskiego,  wydr.  Rozprawy 
i  Sprawozdania  z  posiedzeń  Wydziału  filologioBoege 
Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  1878,  t.  VI, 
Btr.  1—73. 

6)  Anecdota  palaeopolonica  II,  wydr.  w  Archiv.  f.  iUt. 
Philologie.  Berlin  1879,  t.  III,  Btr.  621—636. 

7)  Ueber  die  Schreibnng  der  Nasalrocale  in  den  altpol- 
nischen  Denkmaelem,  wydr.  w  ArchiT.  f.  sUv.  Philol. 
Berlin  1879,  t.  IV,  str.  29—62. 

8)  Rjecnik  hrratskoga  iii  srpskoga  jezika  na  arijet 
izdaje  JngoBlaTonBka  Akademija  tnaoosti  i  Un^letnoBti 
obradjiije  Gj.  Danicić.  Zagreb  1878.  Krytyka  wydr. 
Przewodnik  naukowy  i  literacki.  LwtSw  1879,  I, 
Blr.  476—480. 

9)  Artykuły  prawa  Uagdeburakiego  z  rękopiamn  około 
1600  roku,  wydr.  Rozprawy  i  Sprawozdania  z  po- 
siedzeń Wydziału  filolog.  Akad.  Um.  w  Krakowie  1660, 
t.  VII,  etr.  227—318. 

10)  Istorija  slaYJanekich  literatur  A.  N.  Pypina  i  W.  D. 
Spasowicza.  Izdanie  Ttoroje  •not'  pererabotannojo 
i  dopolnennoje,  1 1.  Peterbnrg  1879.  Krytyka,  wydr. 
Ateneum,  Warszawa  1860,  U,  str.  356—71. 

11)  Rozbiór  krytyczny  pieśni  Bogarodzica.  Lwdw  1880. 
Nakładem  Wł.  Spasowicza. 

12)  La  langne  dea  Cziganes  BlovaqneB.  Posen  1662.  J. 
K.  Żupatiski  ćditenr. 

13)  Anecdota  palaeopolonica  III,  wydr,  Archiv.  f.  alar. 
Philol.  Berlin  1662,  VI,  sir.  184—215. 

14)  Historyja  języka  polskiego.  Tom  I.  Formy  gramaty- 
czne języka  polskiego  do  końca  XVIII  wieka.  PrMft. 
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Nebring  Władysław 

Spaaowicz  Władiimión. 

Miejsc  nieząjętych  pod  a)  i  h)  3. 

Wydzif^  historyczno-fllozofiezny. 

a)  Krajowi: 
Easparek  Franciszek 
Kętrzf  Aghi  Wojciech 
Kubala  Ludwik  *} 
Pawlicki  Stefan  **) 


*)  Ludwik  Kubala,  urodzony  9  Wraełnia  1838  r. 
we  wsi  Kamienica,  w  pow.  Limanowskim,  Dr.  Filozofii, 
profesor  gimn.  Franciszka  Józefa  we  Lwowie. 

Prace  jego  bi^  następujące: 

1)  Stanisław  Orzechowski  i  wpływ  jego  na  Rzplt^  wobfiC 
Reformacji  XVI  wieku.  Lwów  1870. 

2)  Jan  Czarnkowski  i  jego  kronika.  1871. 

3)  Handel  i  przemysł  w  Polsce  za  czasów  Stanisława 
Augusta.  Kraków  1872. 

4)  Kopernik  i  Luler.  1872. 
b)  Historycy  w  XVIII  wieku. 

ti)  Droga  do  Baden  króla  Władysława  IV  i  kongreg 
w  Nikolsburgu   1878. 

7)  Szkice  historyczne.  Lwów  1880  (dwa  tomy).  Wyda- 
nie 2gie,  1881. 

8)  Jerzy  Ossoliński.  Lwów  1883  (dwa  tomy). 

**)  Stefan  Zacharyjasz  Pawlicki,  arodzil  siy 
w  OdaAsku  dnia  2  Września  1839.  Gdy  miał  lat 
ośm,  rodzice  przenieśli  się  w  Poinadskie,  zkąd  ojeiee 
jego  pochodził.  W  r.  1854  oddany  do  gimnazyjam 
w  Ostrowie,   nkoAczył  Je  w  jesieni  1858  r.,   poczem 
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lata  Filologii 
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b)  Zakrajowy: 
ZeissbeFg  Henryk. 


Zakończywszy  etudyja  te  20  Sierpnia  1874  azy- 
ekaniem  doktoratu  św.  Teologii,  piastował  bez  przerwy 
ai  do  Lipca  1882  r.  w  papieskićm  Kolegium  polskióm 
w  Rzymie  zraza  urząd  prefekta,  potom  prorektora. 
Go  mu  wolnego  czasu  zostawiały  obowiązki  urzędowe^ 
poówięcał  studyjom  filozoficznym  i  literaokin,  jak  widać 
z  rozpraw  umieszczanych  w  dwóeh  Frzeglądach, 
Polskim  i  Lwowskim.  W  piórwszym  jut  w  r.  1870 
wystąpił  z  pracą  obszerną:  Małeryjalizm  wobec 
nauki;  w  drugim  ogłosił  w  r.  1872  i  1873:  Ostatnie- 
stówo  Darwina^  Cziowiek  i  Małpa j  Gztowieka 
miąfsce  w  zoologiij  M&zg  i  dusza.  Pierwsze  trzy 
artykuły  zostały  wydane  na  nowo  w  Krakowie  1875 
pod  wspólnym  tytułem:  „Sttidyija  nad  Darwiniemem 
ostatni  pod  tym  samym  tytułem,  ale  znacznie  pomno- 
żony ukazał  się  tamże  w  r.  1874.  Od  r.  1874  stawszy 
aię  Przeglądu  Polskiego  stałym  spółpracownikiem, 
ogłosił  w  nim  następujące  prace  obszerniejsze: 
Zsosscde  i  przyszłość  socyjcdizmu  w  r.  1874;  O  pod- 
ręcznych  psychciogijach  w  r.  1877 ;  Angdo  Secchi, 
jego  żywot  i  prace  w  r.  187 h  ;  Wycieczka  do  św. 
Petronilly  w  r.  1878;  Najnowsze  odkrycia  na 
Marsie  w  r.  1878;  Leon  XIII  i  prasa  katolicka 
w  r.  1879;  oprócz  tego  liczne  recenzyje  literackie. 
Pod  koniec  r.  1877  wydał  w  Krakowie,  nakła- 
dem Krzyżanowskiego:  KUka  uwag  o  podstawie 
i  granicach  filozofii. 

Zostawszy  członkiem  Arkadyi  oraz  trzech  Rzym- 
skich Akademij:  de  Bdigime  cattolica^  Tiberina  i  ddP 
Immacolata  Concezione  czytywał  na  ich  posiedze- 
niach między  r.  1875 — 1882  często  rozprawy  z  dzie- 
dziny filozofii  niemieckiej   lub  patrologii.     Tak  samo 


Skiba  Edward 
Wróblewflki  Zygmunt 
Zajączkowski  Władysław. 

b)  Zagraniczny. 
StraBsbnrger  Edward. 

Miejsc  Diezsjflych  4. 


z  I.1C  .A.  S.  Z<  X. 

Bojarski   Aleksander  d.   19   Kwietnia   1684  r. 
Piotrowski  GusWw  d.  31  Grudnia  1884  r. 
Uwarow  hr.  Aleksy  d.  10  Stycznia  18«6  r. 
Zielonacki  Jozafat  d.  28  Marca  1884  r. 


POCZET  CZŁONKÓW  NADZWYCZAJNYCH. 


Baraniecki  Adryjan 
Blumenstok  Leon 
Buszczyrtskt  Stefan 
Clirzanowgki  Leon 
Drożdziewicz  ks.  Jan 
Fierich  Edward 
Plorkiewicz  Julijusz 
Jakubowski  Maciuj  Leon 
Jawornicki  Marceli 
Kański  Mikołaj 


Rirkor  Adam  Ilonory 
Kłobukowski  Antoni 
Kolberg  Oskar 
Kopff  Wiktor  EiceL 
Kossak  Jalijuez 
Langie  Karoł 
LntostaAski  Bołesław 
Marliałski   Maksymilijan 
Madurowicz  Maurycy 
Mieroszowski  lir.  Sobiesław 


Oettioger  Jdzef 

Popiel  Paveł  (sch.)  Exed.-.< 

Boaner  Antoni 

Bfdel  Łnffjin 

Seiborowaki   Władydn* 

Sehinciler  ka.  Jnn,  bir.  de 

Schtodelbeim 
Sdpio  ks-  Jan  del  Campo 
SeredyAski  Władysław 


OwartuwMiM.  wahrałH 


BorońBki   Frawiaatk  d.  «  PjfMlfwi)^  1^>% 
Bratranek  Toman  d.  9  Sierpida  1684  r. 
Hoszowski  Konstanty  d.  S4  Sierpnia  1894  r. 
Teliga  ks.  Karał  d.  9  Uarea  1684  r. 
Wodaicki  lir.  Henyk  d,  ^  ^^^fftt^  ^f^f^ 
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AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI  w  KRAKOWIE. 

(Weillag  §  25  Statatn  Biuro  tostsje  pod  wytsBym 
nadzorem  Prezesa,  a  bezpoArednim  zan^dem  8 ek ru- 
rarza jeneraloego). 

Skład. 

Kustosz  zbiorów  i  Bibli)oteban:   Dr.   Wl.  Seredyński. 
Podskarbi:  Dr.  Kazimierz  Grabowski. 
PomocDik  kaDcelaryJD; ;  Napoleon  Ekielski. 
Woźny  zarazem  gospodars  domu:  Staaisłair  Krsytyk. 


Sprzedaż  pabltkacjj  mają  powierzoną: 
D.  R.  Friedlein  w  Krakowie. 
Gebotbner  i  Wolff  w  Warszawie. 
M.  O.  Wolff  w  Petersburgu. 


STAŁYCH  KOWSfJ  mADi 
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A)  W  WydEMti  Hóh^emra. 
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?T»WOl&lC 

Estreicher  E&rol 

8«kr«ŁK 
Vistocki  Wład^ei 
liAonkowia  Akal 
'ftwomicki  Harce 

Kom 

Fnairodtitc 
jOBzczkiewicz  W) 


•)  Gdzie  pray  i 
wymieniono 


cioskowi*  Uadamll  nryeiajnL 
Łepkowskl  Józef 
PiekosiAski  Pranoiszek 
Wialocki  Władysław. 
CzlonkoTle  Akad.  sadswyeiajni. 
Kossak  JulijuBK 
Popiel  Paweł  (sen.). 

Csłonkowis  pnytoanL 
DziedoBzyckl  hr.  Wojciech 


Oełuner  Aleksander 
Gerson  Wojciech  w  Warszawie 
Lesser  Aleks,  w  Warszawie 
LindqniBt  Henryk 
Odnywolski  Sławomir 
PawlowicE  Edw.  we  J.wonie 
Sadowski  Jan  Nep. 
Wojcieehowaki  T,  we  Lwowie 
jZacbaryewics  Jul.  we  Lwowie, 


Komisyja  językowa. 


Fnewodnlciący. 
Majer  Jiizef. 

Sekretari. 
Malinowski  Łncyjan. 
Cilonkowie  Akadnnii  iwyciajaŁ 
Estreicfier  Karol 
ł^iekosiuski  Franciszek 
Polkowski  ks.  Ignacy 
Wis  lock  i  Władysław. 
Członkowie  Akad.  nadiwycisj&l. 
Oettinger  Józef 
Seredy liski  Władysław 


Warschauer  Jonatan 
Zarański  Stanisław 
Zatorski  Maksymilijan. 

Cslankowle  przybrani. 
Cznbek  Jan 

Hannsz  Jan  w  Wiednia 
Kosiński  Władysław 
Kruczkiewicz  Bronisław 
KryAski   Adam   w  Warszawie 
Pawlikowski  Mieczysław 
Paryłak  Piotr  w  Stanisławowie 
Petrow  Aleksander  w  U6e 
jZawiliAski  Roman. 


P'lat  Roman 

Crtoakewl,  p„yte 
B^«iow8ki  Bolesław 
Biesiadzki  Wojciech 

*»nifcyia  dla  badari 

i  oś« 

^^ow«ki  hr.  Stanisław. 
-  8«k»t»ri. 

Z«k«ew8kr  Wincenty 

«5«towh  Akrt«aU  „ye 
Bobnyńaki  Michał 

AStreicher  Karol 
^•ritóski  Franciszek 

««''now«ki  Łncyjan 

ff^wirski  Kuiaii„ 

P*w«ckl  ks.  Stefan 

Polkowski  ks.  lg„ 

BoBtafińsfci  T^.-* 


B)  W  Wydziale  historyczno-filozoficznym. 


Komisyja  historyczna. 


Tarnowski  hr.  SUnislaw. 
SibBtui. 

Zakrzewski  Wincenty. 
CiloDkowie  Akademii  iwyciajn!. 
Bobrzyńeki  Michał 
Morawski  Kazimierz 
PiekosiAski  FYancisiek 
Polkowski  ka.  Ignacy 
Smolka  Stanisław 
Sokołowski  Maryj an 
Wigłocki  Władysław 
Żebrawflki  Teofil. 

Cilonkowls  Akal  nsliwyeiajni. 
Chrzanowski  I>od 
Eirkor  Adam 
Popiel  Paweł  (sen.) 
MieroBzowski  lir.  Sobiesław 


Scipio  del  Campo  ka.  Jan 
Seredyński  Władysław. 

Cioskowi*  pn^brasL 
Bukowski  ks.  Julijan 
Cłiotkowski  ks.  Władysław 
Cbylt&ski  Michał 
Kluczycki  F.  w  Krzesiowicaclł. 
Kniaziołucki  Zbi^iew 
Lewicki  Anatol 
Link  Henryk 
Łnszczydski  Bohdan 
Midowtcz  Teofil  Ican. 
My  cielsk  i  J4rzy 
Popiel  Paweł  (jun.) 
RadzimiAski  Zygmunt 
Kulikowski  Wacław 
Sokołowski  Angust 
Ulanowski  Bolesław 
Zarewicz  Ludwik 


Grono  Komisyi  hiatorycznćj  we  Lwowie. 
Liske  Ksawery 
Pietruszewica  ks.  Antoni 


Friewodsleifcy. 
Małecki  Antoni. 


Członkowie  AkaSomił  iwyeiajnl 
Kętrzyński  Wujciecli 
Kulula  Ladwik 


Piłat  Roman 
SzaraniewicE  Izydor 
Węcłewski  Zygmnnt 
Wojciechowski  Tadensi. 


C^iS..  3  ^^T,^mh  Hubert  w  ; 

grga  Lekszycki  Jdzef  w  F 

gr;j£j:  P-^^ewski  Alfred  w 


E 


Komisy 

ftwwodnlci^y. 
Łepkowski  Jdjof. 

^•kratars. 
Umiński  Piotr. 

Crfoakowh  Ak.d«„a  .wye: 
Kopernicki  Jz^jor 
Malinowski  Ł„cjj,„ 
Polkowski  Ignacy  t. 
Sokołowski  M.ryj.„ 


4,7 


Cilonkowifl  priybraal. 

Bo  lim  IgDacy 

Brykczyóski  A.   w  Płocka 

DzieduBzjcki  Wojciech  hr. 
w  Je  z  upoi  u 

Feldmanowski  w  Poznsuiu 

Gloger  Zygmnnt  w  Jetowie 

Grzegorzewa  ki  SUd.  v  Zale- 
szczykach 

Eoziebrodzki  Szcz.  hr.  w  Ghle- 
bowie 

Mieroazowakl  Stanisław 

Morawski  Szczęsny 

OsGowaki  Gotfryd 


Przyszychowski  Eazim.  w  Bt- 

tandynie 
Przybyslawski  W.  w  Czortowon 
Podbereski  Andrz^'  w  Krymie 
Przeżdzieeki  KoDst.  hr.  w  Wjtr- 

Bzawic 
Radzimiński  Zygmunt 
Sadowski  Jhd  Nep. 

iborowski   Władysław 
Sollan  Hicliał  hr. 

;qIc   Kazimierz   w  Poznania 
Zaborowski  Hoindron  Zygmunt 

w  Paryżn 
Ziemięcki  Teodor. 


KomJByja  a rclieo logiczna  ma  Sekcyje:  I)  Wykopa- 
lisk, pod  kierunkiem  A.  H.  Kirkora;  2)  Muzeainą,  ^d 
kieunkiem  Dra  W.  Sercdyńskiego;  3)  Epigrafiki  pol- 
ickiej, pod  kierunkiem    ks.   Ignacego   Polkowskiego. 


in. 
Komisyja  prawnicza. 

Pr  z  8  wodnic  z  ąey.  iDunajewski  Julijan  w  Wiedniu 

Zoll  Fryderyk.  jHeyzmann  Udalryk 

Stkretari.  jPiekosiAski  Franciszek. 

Kasp.irek  Franciszek  'Członkowie  Akad.  nKllwyeiiJaL 

Członkowie  Akademii  iw7ciajnŁ'I^ierich  Edward 
liobrzyliaki  Micliat.  Kański  Mikołaj 
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Berdsn  Feliks  w  Puławach 

BieDUBz  Franciszek 

Bo  dyń  sk  i  Józef 

Bohra  IgDac; 

Bucliwald  Szczęanf  w  Dobrze- 

chowie 
Biiszak  Jan  we  Lwowie 


Hempel  Jan  w  D^browia 

Hoff  Bogdan  w  Jarosławie 
Hubę  Jan  w  Dąbrowie 
Htickel  Edward  we  Lwowie 
Jachno  Jan  w   Btaniaławowie 
JabloftBki  Wincenty 
Jaworski  Walery 


CbałabiAski  Tytns  w  Warszawie  Jelski  Konstanty 


Ciesielski   Teofil   we   Lwowie 
Claus  Edward  w  Żywcn 
Czarnecki  Jan  w  Kafizanówce 


Kolbenheyer  Earol  w  Bilska 
Eotowici  Antoni  w  Biecin 
Eotnla  Bolesław  w  PrsemyAlB 


Czerkawaki  Julijan  we  Lwowie  Krentz  Szczęsny  we  Lwowie 


Czermak  Edw.  w  Drohobyczu 
Czerny  Franciszek 
Czeżowski  Romuald  ks.  w  Sta- 
raj Wsi 
Dziędzielewicz  Józef  w  Czort- 

kowie 
DziwiAaki  Placyd  w  Jarosławia 
Engel  Adolf  w  Rzeszowie 
Freund  August  we  Lwowie 
GiermaAski    Piotr   w   Giemi- 

chowie 
Godlewski  Emil.  w  Dnblanach 
Graczyński  Ad.  w  Jaśle 
Gustawicz  Bronisław 
Gu Iwiński   Roman 
Ilabeni   Franc.  w  Staraj  Wsi 
llahn  Franciszek  w  Bochni 
Ilankicwicz   Włodzimierz 
w  Przemyślu 


Krupa  Józef  w  Dnblanach 
Krzit  Alojzy  w  Złoczomie 
Krzyżanowski  Karol 
Kurowski  HaL  w  Brzeianaoh 
Łeigert     Józef    w    Dzikowcu 

(Wildenthal) 
Lemoch  Leon  w  Stryju 
Lenartowicz  Józef  w  Pilznie 
Lenłx  Berman  w  Niwrze 
Łomnicki  Maryjan  we  Lwowie 
Hay  Andrzój  w  Jarosławiu 
Majewski  Edward  w  Krzeszo- 
wicach 
Michałowski  Ludwik 
Nawratil   Amulf  we  Lwowie 
Niedżwiecki   Jul.   we  Lwowie 
Olszewski  Karol 
Olszewski  Stan.  w  OT>rlifwoh 
Ossowski  Ootfryd 
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Haidowie  TattoiTs 


Jodłownika  I^iiiMkl 
V  Poroninie  (JtnaAikł 


PodoliAaki  Hir.  ks.  w 
Pohorecki  Frano.  we  Lwowie 
Frzybyłowski   Stan.   w  Kny- 

wordwni 
PrzybyBławski  WUd.  w  Ow>r- 

towcn 
Behman  Antoni  we  Lwowie 
Eomer  Koiist.   w 
BoBzek  Woje  ks. 
BoiińBkt  Karol  w  Żółkwi 
SadowBki  Jan  Nep. 
Bchreiter  Leon  w  Wieliosee 
SlnwiABki  Marceli  w  Kołomyi 
Stanecki   Tomaez  we  Lwowie 
birzelecki  Henryk  we  Lwowie 
Slrselecki    Stanisław    w  Wie- 
liczce 
Siiazycki  Zenon  w  Dnkll 
SyroczyAski  Leon  we  Lwowie 
Szajnocha  Władyriaw 
Szmerykowski  Jan  ks.  w  Fe- 

czeniźynie 
Szyazyłowicz  Ignacy  w  Wiedniu 
Taczanowski   Wład.    w  War- 


Łeopold  ki.  V  K*- 

łaayeaeh 
Trattniff  Karol    w  Fnanytli 
Tr^doeiflwics  Jan  w  Wanu«il 
ItoehauowtU  Karol 
Tnreaytoki  Emerjk  w  Dnk- 

byen 

'Vnad.  we  Łwwit 
Adam  w  P««Bi«t 
Waehtel  Hantyk 
Waga  Aatonl  w  Wamaait 
Wąjgel  Leopold   v  Kobiol 
Walter  Ho&ryk  wt  Łwowii 
WiOecki  Antoni  w  Waianii 
Wąiowloi  Mieoa.    we  Łwoib 
Werahratski  Jan'  weŁwadi 
WinsUoki  Daniel 
Wien^iki  Antoni  * 
Wodiidń  Kak.  hr.  w  0I^| 
Zaborski  Wlad.  ks.  w  Tm»^ 

poln 

Zapałowiei   Hoco  w  WUtśt 
Zaroomy  Staniriaw 
Znber  Rudolf  we  Łwnrii. 


Prace  tćj  Komityi  ■%  roidiielone  na  6  8ek^  pi 
kierunkiem:  l)  meteort^ogkMtta,  ProŁ  Karliflikiam 
2)  gedogiczno-orografiema^  Profl  Alt  ba;  8)  botemiemę, 
Frof.  BoBtafińBkiego;  4)  toologiCMaf  PnC  Wl¥ 
rzejskiego;   6)  chemiana,  Pro£   OiyraiaAaUtfft- 


Majer  Józef. 

Sekrstars. 
Kopernicki  Izydor. 


II. 

Komisyja  antropologiczna. 

Ciloskowle  prsybruii. 
BieAczewBki  Aleke.   w  Bircsy 
Buszek  Jan 

Dudrewicz  Leon  w  WftrszawJe 
Dybowski  W  lad.  w  NiaAkowia 

na  Litwie 
Gloger  Zygmunt  w  Jeże  wio 
Grajnert  Józef  w  Warszawie 


Członkowie  Akademii  zwyczajni. 

Allh  Alojzy 

Biesladecki  Alfred  we  Lwowie' Gralewski  Mateusz 


DziediiBzycki  Wtodzimićrz  hr. 

we  Lwowie 
Knczyński  Stefan 
Łepkowski  Józef 
Łuszczkiewicz  Władysław 
Malinowski  Lucyjan 
Nowicki  Maksymilijan 
Te  ich  mann  Ludwik 
^eb rawski  Teofił. 

Czlonkewie  Akad,  nadzwyczajni. 
Baraniecki  Adryjan 
Rirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
Lutosta&ski  Bolesław 
S Ciborowski  Władysław. 


Greim     Hicłiał    w     KamieflcD 

Podolskim 
Gusta  w  i  cz  Bronisław 
Horodyski  Tomasz  w  Krogiilcn 
Kolychanowski  Józef  w  Tiirce 
Kosif^ski  Władysław 
Koziebrodzki  Szczęsny  w  Clite- 

bowie 
Kryże  Wlad.  w  Warszawie 
Krziż  Alojzy  w  Złoczowie 
Lechowski    Wiktor   w  Drolio- 

byczu 
Maryjabski  Edward  w  Jarroo- 

łińcach 
Niesiołowski  Wlad.  w  Kolbn- 

szowy 


;::jj  ^oUe  Józef  w  Ka 

dolskim 
Rnlikowflki  Edwar 
nach  na  Ukraini 
2  Sadowski  Jan  Nep. 


.!i 


•  •••• 
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WYKAZ 

stanu  i  uźyoia  funduszów  Akadsmii 
w  roku  1884. 


Fondosz  Żelazny. 

DiBhód. 
Stan  z  końcem  r-  1883.  ił.  a.  w.  ot. 

A)   W  papi4raeh  publicznych;  a)  w    57| 

Ustoch  ustawnyc^  g&lic  Tow.  kred.  łiemak.  9i,100  — 
6)    w  4'/,'/,    galie    poiyczoe    kr^ow^.     5,000  — 
fi)  W  ku^Łeczkaoh  wkładkowych  krak.  Kas; 

Ossczodności  om  galie  ZakŁ  krftd.  aisniBk.     T,MX  99 
Trzecia  rata  amor^zscyjoa  połjcaki  udzielona 

na  spłatę  Szczawnicy   .    ■ 556  9S 

Stan  z  końcem  1881  r. 

A)  W  papierach   publicznych:   a)   w  5*4 

list.    zastaw.    gaL    Tow.    kred.    sienuk.  24,100  — 
b)  w  4'/,°/,  galicyj.  poiycsce  knj.   .   .      5,000  — 

B)  W  książeoakach  wkład.  krak.  Kaar  O8S019- 

dno6ci  i  galie    Zakłada   kredyt    denuk.     8/>78  92 


SAHYW 


1.  Pozostałość  t  r.  1883  '- 

atr.  55.)     .... 

2.  Odsetki  od  fnnduszn  i 

3.  Odsetki  od  fundnua.^ 

cele  Komisyi  hlstoij 

4.  Uposażenie  ze  Skarbi 

5.  Uposażenie  ogdlne  %  fi 

6.  Zaalłek    krajowy  '-^a* 

Tzględem  wfaAchnri 

7.  Snbwencyja  dodaUbiir 

8.  Uposaienie  od  m.  Kr 

9.  Dochitd  ze  sprzedk^ 

10.  Wynagrodzenie      w' 

zmatryc.   ..■.-. 

11.  Odsetki  fandnszn  obr 

12.  Procent   roczny  od  p 

13.  Dochód  z  domn  Weń 

wnicy  na  cele  ^jA 

14.  Dary  nieprzewids!«|^ 

15.  Procent  od  aamyiia.fl 

tekowanćj      '.    '.  : 


B)  Wydatki. 

a)  AdminiBtraoyjae. 


sŁ  a.  • 


1.  Płace  (Prezesa,  Sekretarza  gen.,  Kustosza, 

PoiUttarbiego,    Pomocnika  kancelaryjnego 

i  Woźnego) 5,402  84 

2.  Dyjety  członków  zamiejscowych   ....  529  — 

3.  Porto  i  frachty 103  82 

4.  Potrzeby  kancelaryjne 100  — 

5.  Wydanie  rocznika 194   3» 

ti.  Druki  biblijot«czne  i  pomoc  biblijotecEna  .  30  — 

7.  Introligator      277  86 

8.  Porządki  domowe 256  72 

'J.  Światło  i  opał 187  IS 

10.  Odsetki  ciężarów  domowych 274  26 

11.  Nieprzewidziane  ') 787  33 

f>)  Kankowe. 
r)  Spdlno. 

12.  Zbiory  biblijoteczne ■  .    .  424  26 

fl)  Wydzlit  I  i  II. 
11).  Wydatki  ogOIne  na  Rozprawy  i  sprawozdania 

Wydziału  I  i  II 2,006  03 

')  Do  t<^j  pozycyi  nalety  tei  wydatek  na  pnerobienie  daclm 
w  kwocie  1,090  Zlr.  23  kr.,  który  pokrytu  części)  z  t^ 
rubryki  a  częścią  kwotami  z  rolnych  pozjcyj  odcifgni^mi. 


P  19.  '         ''' 


21.  "         "*«' 

**!  ««'  »         •'•tyj 

s2  ^*-  Horrektor  Wy* 


^•f- 

►»•*< 

■•<■ 

!•»• 

!*"• 


••2  28. 

Li 
II*" 

l»5 


:? 


'"•  Wynagrodzenie 

«Prawosd«ii 
27.  Komisy;,  ^tjjog^, 

««      D-        "  *'«t«)pOl 

30.  Wydanie  daieł  osc 


^•yny  do( 
»       rozc 


wrflTJ",'*^  »»J4< 


m. 

Pnndnsze  mające  siczegAowe  przeznaczenie. 

A)  Fundusz  Ulobała  Eonankiego. 
Otskid. 

ik.  a.    oat 
FoioBtirfoić:    a)    W  1*/,     IisŁ     sastaw.    ga- 
lie Tow.  kred.  siemsk.  wartoici   imien- 
n«j  4,700. 
b)  W  ksiąiecskacb  Zakł.  kred.  ziemek.  .   .    3,371    OS 
Odsetki  M  r.  1661    • SM    84 


Rasem .   .    3,726    89 
Wyiattk. 

Na  s^endyfa  dla  3  ncznitłw 285    — 

Stan  tego  fnndBwn  g  końcem  r.  1861: 

a)  W  47,   list.  zast.  jak  powjtij  imienD^ 
wartości   zła  4,700. 

b)  W  książeczkach  Zakł.  kred.  ziemgk.  .    .    3,440    89 

b;  Tondnsz  Jana  Badwańaktago 

Otak44. 

Pozoatałoiń 165     64 

Rata  za  rok  1884  i  flindiuzn  obrotowego  .    .  18     10 

Odsetki  za  r.  1884 7     96 

Stan  tego  fondnisn  i  koAcem  r.  1864    ...        186     69 


i)  w  gotówce  i  w   książeczkach   Z&kt.  kre- 
dytowego   2t  rs.  88  kop.  i      76a 

Kupony  i  oduelki 2  re.  50  kop.  13 

Ze   zmiaoy   liatn   zastawnego    To  w.    kred.    m. 

Warszawy    na  100  rs.  117 


Razem  27  rs.  38  kop.     900     45 

Wydatki. 
Zmieniono  5%  H^t.  zast.  Tow.  kred.  m.  War- 
szawy 100  rs. 
Wypłacono  za  druk 824     99 


Stan  tego  funduszu  z  końcem  r.  1884: 

a)  W  papićracb  publicznych  :  5 % ''^t-  ^*8t* Tow. 

kred.  m.  Warszawy  100  rs. 
i)   W  gotówce    .    .    .    .  27  rs.  38  kop.  oraz 

F)  Fnndusz  Es.  Ad.  Jakubowskiego. 
D  o  c  h  A  d. 
Pozostalońi :  a)  W  papWrach  pnblicznych :  5  %  listy 
zastaw.  Tow.  kred.  m.  Warszawy  6,100  ra- 

b)  Wgotdwce 200  rs.  50  kop. 

Kupony 305  rs. 

Stan  tego  funduszu  z  koAcem  r.    1884: 

a)  W   papićrach  publicznych   a  mianowicie: 
w    5%   liBl.   zBst.   Tow.   kred.   m.   War- 
szawy  6,100  rs. 
6)  W  gotówce 506  rs.  50  kop. 


rosyjskiej    imieni 

oraz  w  5%  Hat. 

Warszawy  500  n 

V  W  gotówce  , 

Kupony .   .   .    .  ' 

Bacem  d 

N 
Wypłacono  stypendyjum : 

*»  *«o  fandnssa  t  koi 
«)  W  papierach  pnWi 

***«>  6.500  n. 
*)  W  goMwee  . 

•      •      • 

H)  Toadon 

D 

''*~^--  «;  ł^  6%  Kst 

.,  ™«*y  1.100  rs. 

<V  w  kii,ł«czk«eb  Z*kl 

^npony  1  proMBt  narosły 

«^  ^  flmdnsM  «  końe 

«;  W  p«ptó,^h   p„y.^ 
*o*«l  1.100  r». 

Al     nr     ^^A.^ 
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1)  Fundusz  V.  J.  Ztizj. 

D  o  c  h  d  d. 

d.  ■.    etit. 
Pozostałość:  a)   W   obligacyjach   potyczki   ro- 
Byjskićj      wachodnićj       imieanćj     wurto- 
ści  3.000  r§. 
b)  W  książeczce   Zakł.  kred.   ziemsk.     ,    .       574     98 

Knpooy  i  procenta 313     li 

Stan  tego  funduszn  z  końcem  r.  1884 : 

a)  W  papierach   publicznych    imiennćj   war- 
tości  3.000  rs. 

b)  W  gotdwce 788     10 

J)  FnndaBZ  Frof.  Dra  Udalrjrka  EeyzmaBoa. 

D  o  o  h  4  d. 

Pozostałość:  W  ksiąieczce  Zakł.  kred.   ziemsk.  366  60 

Narosły  procent  w  r.  1884: 18  13 

Stan  tego  funduBZU  z  końcem  r.   1884 :  .    .    .  374  73 

K)  FnaduBz  n&  wydanie  tomu  I  WielewicUogo. 

„Histona  domus  professae  ad  a.  Barharam". 

D  o  e  h  d  d. 

FozoBtatość:  W  ksiąieczce  Zakł.  kred.  Ziemsk. .       837     U 

Procent  narosły  w  r.  1884 12     — 

Stan  tego  funduszu  z  końcem  r.  1884:  .   .    .        349     11 

L)  Fundusz  na  wydanie  Landów- 

D  o  o  b  i  d. 

Pozostałość:  W  książeczce  Zakł.  kred.  liemsk.  3,113     88 

Procent  narosły  w  r.  1884 96     11 

Stan  tego  tiindnszn  z  końcem  r.  1684 :  .    .    .     3,308     9ft 


€2 


Fundusz  ś.  p-  Katarzyńskiego  na  stypendyja- 

Dochód. 

fŁ  a.    cnt 

Pozostałość:    a)    W  47,    list.    lik.  Król.  Pola. 

7.500  oraz  w  57o  list.  zastaw.  Tow.  kred. 

m.  Warszawy  3.600  rs. 

6;  W  gotówce 328  rs.  17  kop.  i  871     12 

Kapony  i  procenta  .    .    .  480  rs.  44     36 

Ogółem  dochód  808  rs.  17  kop.  915     48 

Wydatki. 

Stypendystom 640  rs. 

Wyrobienie  kuponów  ....    22  rs.  50  kop. 

Ogółem  rozcliód  662  rs.  50  kop. 
Stan  tego  fandnszu  z  końcem  r.    1884: 

a)  W   papierach  publicznych   imiennśj  war- 
tości 11,100  rs. 

b)  W  gotówce 145  rs.  67  kop.  i  915     48 

N)  Fnndnsz  z  zapian  ś.  p.  Brodczakcwój  na  cele 

Zomisjri  historyoznój. 

Dochód. 

Pozostałość:  W  57o  list.  zastaw,  gal.  Tow.  kred. 

ziemsk.  4,500  złr. 
Kupony  wliczone  do   funduszu  obrotowego  na 

cele  Komisyi  historyczno). 

Stan  tego  funduszu  z  końcem  r.  1884: 
W  papićrach  publicznych :  W  5  7o  iist  zast.  gal. 
Tow.kred.  ziemsk.  4,500  złr. 


O)  Fundusz  z  zapin  t  p.  Bielscldego. 
Dochód 

zł.  a.  cnt 
Pozostałość:    W   książeczce   Zakł.   kred.ziemBk.     1,568  61 

RaU  za  r.  1884 260  — 

Procent  narosły 78  34 

Ogółem  docliód  1,906  95 
Wydatki. 

Stempel  do  kwitu 2  50 

Wypłacone  nagrody 400  — 

Ogdłem  rozch<}d  402  50 
Stan  tego  fandtiszu  z  końcem  r.  1884:  ,    .    .       1,504  45 

F)  Fnndtisz  Wgo  Eretkoweklego. 

o  •  o  h  d  d. 
Pozostałońć:  1,500  franków  w  zlocie. 
Wydatki. 
■Wypłacona  nagroda  500  fr.  w  ^ocie 
Stan  tego  fnndugzn  z  końcem  r.  1884:  lOOOfr. 

Q)  Fnndiuz  Wgo  Ł.  OrabowsUego. 
D  o  c  h  d  d. 

Pozostałość:  gotówką 4  ra. 

Stan   tego  fnnduszn  z   końcem  r.  1684:  4  rs. 


PoiMtiłote:  a)  W  fi'/.  H.  MfA 
óemik.  KidL  FaUk.  IS^OOO  i 

b)  Gotdwkt 

Kapony 

OdMtki 

Z«  nnuiiy  600  n.    .   .   .  .  ~. ','' 


WjOlftl 

Wyplseoao  ilypeiidsja  ,  ...,.it '. 
Btan  tego  ftmdiuia  i  fcołw  r.  U 

a;  W  papMnefe  piMNŃ^''ta 
tośei    15,000  n. 

6)  W  goWww    .,...■  ,'li 

8)  Fmidw,Sr0m 

Ztołono  miBiif  ktdn|  alobtipnif 
Bsenwiiioluin    ...... 


IV. 

Kwoty  depozytowe. 

1)  Fundusz  na  pomnik  Bole^&wa  Wstydliwego. 

(Pod  zarządem  KomiByi  dU  hiatoryi  sztoki). 

D  •  o  h  A  d. 

łł.s.  odŁ 
Pozost^oić :  a)  W  obligaoyjacb  iodeminizucf jnych 

galicyjahicli  200  zU 

b)  W  kBiąłeczce  Kasy  Oszczędn 67     97 

Kupony  i  procenta 12     66 

Razem  dochOd       80     5& 
Wydatki. 
RoBzta  wyrobienia  nowych  arkuszy  kuponowych  40 

Stan  tego  fandnazn  z  koAcem  r.  1684:.    .    . 

aj  W  papierach  publicznych  imiennej  wartoAci      200    — 
h)  W  książeczce  zakł.  kod.  ziem    ....  80     13 

Fundusz   ten  zostanie   włączony  z  początkiem 
r.  1685  do  fnnduazn  Grobdw  Icrólewskich. 

2)  Fnndnsz  na  rDstauracyję  Orobów  królemUcL 

(Pod    zarządem    delegowanych   z  b.   Tow.   nauk.    i  Rady 

mićJBkićj  obecnie   pod  przewodnictwem  Preze»a  Akademii). 

D  •  e  h  6  d. 

PozostaloSft 2,736     36 

Procent  z  Kasy  Oszczędności 124    43 

Stan  tego  IHmdaazu  z  koAcem  r.  1884 : .    .    .     2,869     78 
6 


Posiedzenie  publiczne 
AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI  W  KRAKOWIE 

dnU  1  Ibja  188E. 
I. 

PRZEMÓWIENIE 
Jego  Excell.  hr.  Alfreda  PotockieBo, 

Wice-Frotektars   Akademii. 


W  imienin  Kajdostojoiej siego  Protektora  Akademii 
Jego  Cesarskiej  Wysokości  Arcy księcia  Karola  Ludwika 
Enaia  zaszczyt  powitać  Was  Panowie ! 

Rok  w  życiu  inatytucyi  nie  zawsze  bywa  okresem 
zamkoi^tym  w  sobie,  a  im  bardziej  inslytucyja  ta,  Jak  to 
wlaŃnie  śmiało  powiedzieć  mołna  o  lej  naszej  dostojnej 
Akademii,  jest  ogniskiem  statecinycb,  a  wysoce  powainycli 
usiłowań  w  tak  licznych  kierankach  wiedzy  i  badań  nan- 
feowych,  tern  mnićj  da  sitj  rok  jeden  nją6  miarą  gotowych 
jui  rezultatów,  bo  rok  przeszły  pracował  na  obecny,  rok 
obecny  pracuje  na  przyszły;  cicby  trnJ  wczorajszy  staja 
«iQ   dzisiaj   świetaem    świadectwem  ływotuości,   usilowaDik 


•• 


^.,  ^'""'^^  J^J  prac,    , 

<,'  }  ^  świeoie  nauki  pc 

;',:-,:  ^'f'  Jak  «ic  ciąg, 

figąi  zbawienniej. 

"•'IT'-'  Usłj^szymy  tu 

!'«-^-:;  '^^'^"że  dokładnie,    , 

:l:3»:;:  pracy  tój  dostojno,-  J 

'■•••'•--  *^"fo  pozwoliłem  sob 


«•'  ];^««* 


■i^ifr:::  Akademii,  radość,   kU 


.'■'---,  zagajeniu,   aby  wyraz 


nasze   i  aby  stwierdź 
najwyższa  nasza  Instj 
łaską  miłościwie  nam 
zawsze  odpowie  Jego  , 
życzeniom  kraju. 


OdpoM 

Odpowiedź  moja  n 
wypowiedzieć  r«o,„i„^  .  . 


6d 


kości  NajdoBtojoiejuego  Protekton,  w  Je^  imienin  I  v  Jego 
zastępstwie,  rozciągaBz  nad  tą  Instytneyją,  z  mibfid), 
opartą  na  świadomo&ci  celn  i  wierze  w  skutek  j^j  dzidania. 
Shisanato  zaprawdę  uwaga,  ie  owoce  praej  jednorocznej 
dalekie  aą  od  te^o,  co  w  przyszłości  widnieje  Jako  osta- 
teczny cel  naszych  nsiłowaA;  mogą  wszelako  i  powinny 
one  byó  wskazówką,  czy  droga,  kt<łrą  idziemy,  skutecznie 
prowadzi  do  celu?  Że  tak  jest,  mamy  prawo  wnosió  i  z  tego 
co  Ekscelencyjo,  najbliższy  świadek  spraw  Akademii,  wyrzec 
w  tśj  mierze  raczyłeś,  i  z  cennych  oznak  życzliwości  krajn, 
i  z  dowodów  nznania  dochodzących  nas  od  obcych,  z  tćj 
wreazcie  skwapliwoSci ,  z  jaką  najcelniejdze  Instytncyje 
zagraniczne  zawiązują  z  nami  naukowe  stosnnki. 

Jestto  zapewne  jedną,  ale  ani  jedyną,  ani  tći  główną 
podnietą,  zagrzewającą  nas  do  pracy.  Hy,  dzieci  tńj  ziemi, 
synowie  narodn,  który  w  kolei  wieków  wiele  doświadczywszy, 
wiele  przecierpiawszy,  dziś,  wbrew  istnój  epidemii  szalu 
podżegaA  do  zagłady  imienia  polskiego,  skrzepiony  na 
duchu,  dobija  si;  prawa  zajęcia  w  dziejach  świata  pocze- 
snego stanowiska ;  —  my  spadkobiercy  jego  cierpieA  i  otnchy 
poczuwamy  się  do  obowiązku  współdziałania  w  tym  cela> 
w  sposób,  jaki  nsm  wskazuje  samo  zadanie  Akademii. 

Zadanie  to  zatćm  odnosić  się  musi  do  pracy  na  pola 
ranki  ścislój  w  całój  obszAmości,  na  kttJrćm,  niegdyś  przo- 
dując, w  kolei  wieków  innym  daliśmy  się  wyprzedali. 
Dążyć  dziś  do  zrównania  z  nimi ;  —  piękneto,  lecz  trudne 
zadanie.  Żeby  uwydatnić  skutek,  siły  skupiać  się  powinny, 
a  przeznaczeniem  Akademii  właśnie  ich  zogniskowanie. 
W  tćm  zespoleniu  mogą  oue  coś  zaważyć  w  mchu  nauko- 
wym świata;  rozproszone  marnieją,  mało  twraci^ąc  na. 
siebie   uwagi.    Dobrze  o  tćm  pamiętaćby  winien,  knmn  n«. 
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eerca  Bwydfttnunia  pnej  Mtkv^^  foUUHr  ^Mę^lwu 
łarstwo  Btw^  jnł  u  t^  tfrymi^HĄ^  i  ktdnU  .oJNl  «  9^  | 
w«Iiw>  im  apoglądAĆ  poBtrgi|ni^;jKd«4jV«)fąil4a«th,s^ 
tDfdi  kianmkAch  due^stnj  siiak^;,ył9k!i9ndl,.  Jf3rlilnt|^j|| 
Awiecifl  usłużona  wie&u ;  uq)w  Ir  iriQk«^rp  .■tj[iijH;n|tJ||fe 
jać  Big  musi  ainaaia.  Owijw 
meteor,  naras  doLudbyteKo;  J« 
rządkiem  •%  {(jawUluetn,  to  ttat 
gdiie  nifl  wjratarcu  polot  fiuitai 
leo>  gdzie  długa,  w  akqtkaqh  w 
popreedoikiiw,  drog^  im  do  ebir 

Na  tejŁo  drodza  Jeatćimj  : 
dobrze,  te  ona  sanu  jedn*  nie  wj] 
krąjo,  ale  to  pewna,  te  bei  n^j 
znp^%  te  pnedewazystfcUm  i 
atanowiaka,  do  kblraga  iąftjm 
spóieczeAatw,  a  wjqo  jedoeco  n 
sauia,  tt  w  podnid  nieh  JeiłMln 
katd;  robi,  co  kała  dneb  Botf, 

Do  tyeh  wyrazów  po«^,  oh 
niech  bgdzia  wiernym  ałogą  am 
będzie  wytrwałą,  ap^iiuą  s  w 
oeniem  wolnóm  od  nboozBfdi  w; 
konania,  ia  jest  od«  obowiązki 
wobeo  własnego  narodn,  Jeftli  )a 
siimiene  spłacić  nakaiD[e.' 

Łaska  monarsza  azerokia  i 
kraj  uznając  to  z  wdzigc«u>ioi% 
podnietę  działania,  wytęła  ^ 
i  materyjalnego  postępn.  Ohj  ■ 
sotyił  praey,  poozooia  ■!(  w  Mtli 
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doświadczcDia  i  roznmu  duch  zgody  i  mitoici,  wyrozamisły 
dla  drugich  a  snrowy  sąd  dla  siebie  samego,  oby  ład 
i  bannoDija,  będące  cecha  prawdziwej  umiejętnoici  a  wai-nn- 
kiem  jędrnej  iywotDOici  społeczeAstw ,  rozszerzyły  się  p» 
cał^j  lej  Daszćj  krainie,  przeniknęły  wszystkie  etany  od 
palac<5w  do  chatek,  a  zapewni  się  ta  błog^  przj^Bdońć, 
ktdrćj  każdy  prawego  serca  życzyć  uinsi  krajowi. 

Jeśli  idąc  tą  drogą  Akademija  przy  skrzętnój  pracy 
do  tego  przyczynić  się  zdoła,  t>ędzie  to  spełnieniem  myili 
jćj  wspaniałomyślnego  Załoiyciela,  a  zarazem  je^lyDą,  lecs 
sowitą  nagrodą  j^  trudu. 

Tmd  ten  chętnie  ona  ponosiła  i  ponosić  tiędzic; 
żeby  jednak  nio  był  on  daremny,  Akademija  mnsi  mieć 
środki  do  działania  niezbędne:  materyjalne,  dla  moinoścł 
podjęcia  pracy,  jśj  przeprowadzenia  i  oddania  na  ntyteb 
publiczny;  moralne,  dla  nabycia  błogiego  przekonania,  ie 
działanie  j6J  nie  jest  wołaniem  na  paszczy,  ginącym  mn-nie 
bez  wszelkiego  oddźwięku ,  chroniącego  od  zwątpienia 
i  upadku  energii,  bez  kt<}r^J  trudno  pomyśleć  o  skutecznym 
czynie. 

Pierwszą  z  tych  pomocy  zawdzięcza  ona  głtfwnle 
uposażeniu  ze  skarbu  państwa  i  funduBZ<}w  krajowych, 
w  części  ofiarności  prywatnśj;  dmgićj,  gdyby  ta  właśnie 
ofiarność  jawnym  nie  była  dowodem,  widziałbym  go  jeazcze 
i  w  tćm  Zgromadzeniu,  w  ktiłrem  obecnością  swoją  wielce 
szan.  Panie  i  Panowie,  dajecie  świadectwo  Waszego  dlft 
spraw  naszych  współczucia.  W  uznaniu  tego  współczucia 
zechciejcie  widzieć  tćż  nawzajem  podziękę,  jaka  za  WasB 
udział  od  nas  się  należy,  czego  tći  z  miłćm  uctaefem 
wobec  Waa  dopelnisni. 
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m. 

SPRAWOZDANIE 
z  czynności  nankowych  i  administracyjiiyclL 

w  roku  188  75 

napisane  pnez 

STANISŁAWA  hr.  TABNOWSZIZaO, 

generalnego  Sekretarza  Akademii. 


Kiedy  raz  ostatni  miałem  zaszczyt  podawać  do  wia- 
domodci  pnblicznójy  jakie  przez  rok  ubiegły  Akademąja 
Umiejętności  wykonała,  lub  podj^a  czynnoóci^  łączyło  aię 
J4J  posiedzenie  publiczne  z  pamiątkowym  ol)chodem  traecłt- 
setnćj  rocznicy  ómierci  Jana  Kochanowskiego.  Blask  tego^ 
imienia,  urok  tego  wspomnienia,  podnosił  i  nasze  coroczne 
zebranie  i  mógł  mu  w  oczach  ogółu  dodawać  zajęcia.  Dziś 
atąjemy  przed  tym  ogółem  sami,  w  całćj  prozie  naszych 
codziennych  zajęć  i  obowiązków,  z  suchym  inwentarzem 
naszych  rocznych  plonów  i  zasobów;  nroczystszego  lub 
ponętniejszego  charakteru  nie  nadaje  temu  naszemu  posie- 
dzeniu  nic.  A  jednak,  jak  świadczy  obecność  szanownych 
słuchaczy,  posiedzenie  to  nie  jest  obojętnie  widziane;  choć 
nie  oparte  o  żadne  wielkie  wspomnienie,  nie  uświetnione 
żadnćm  wielkićm  imieniem,  ząjmiye  przecież  umysły.  DIa 
czego?  Bo  umysły  oświecone  znają  swoje  prawo,  a  cziyą 
swój  obowiązek  dowiedzenia  się,  naocznego  przekonania 
się  o  stanie  naukowćj  pracy:  chcą  zmierzyć  roczny  przy- 
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bTtok  —  lab  co  nie  dąj  Bole,  nł^rtek  —  dald  dokoBk- 
nych,  stopnik  energii  i  bUj,  Jika  do  niefa  była  bśtU, 
Chcą  wiedzied,  esy  sif  robi,  oo  lif  roU,  jak  wiele  %iĄ 
robi.  A  choć  ta  Inatytncyja  ni*  aknpia  w  sobie  odego 
■ankowego  iycia  narodu,  choć  praeto  j^'  aprawosdanifl  oia 
moie  być  zupełnym  tego  tycia  obraaem,  praeciei  jert  ona 
jednćm  z  takich  ogniik  i  jednćm  a  ailni^JBzyeh,  to  więc, 
eo  li^  w  ni^  w  ciągn  rokn  wyrobi,  noie  dać  pojadę 
prayniyinni^  i  przybliŁoną  miarę  t^  wyiokoiei,  do  jaki^ 
poaiom  nauk  n  naa  dochodsL  Po  tf  wiadomoU  praychodaą 
ta  indzie,  łaknący  wiedaicA,  jak  stoi  naaae  iyde  naokowe, 
jeden  s  warunków  i  symptomatdw  ogólnego  pdnego  iyeia 
narodowego;  pnebijiyą  się  cierpliwie  praei  wiaystkie  eaaao- 
góly  enobego  sprawozdania,  bo  te  azczegóły  to  podstawy, 
na  których  się  wniosek  opićra,  stde  premisa,  a  których 
się  formiye  ogólne  wyobraienie  i  sąd.  Czy  muny  daleko- 
wać  Bgromadzonym,  ie  stale  od  poesątkn  Akademii  wyko- 
nywąlą  to  swoje  prawo,  a  do  t^o  obowiąaka  się  poeni- 
wają?  Byłoby  to  mofte  abyteesnćm,  gdyby  opróea  Jednego 
i  drugiego  nie  było  nam  wolno  domyUać  się  w  tćj  obeo- 
Doćci  iyw^  i  rsetelnćj  dobrej  woli  waględem  ł^  Instyłacfyi, 
Ale  tę  cenimy  sobie  zbyt  wysoko,  iibytmy  i«  nię  pray 
sdarzon^  sposobności  nie  mieli  wdzięeznotei  wyrasió.  Ta 
bowiem  iyczliwa  dobra  wola  jest  t^  liis^)>tueyi  bardao  do 
tycia  potrsebną  a  do  podniesienia  się  praydatną.  Ona 
i  otnchy  dodaje,  i  do  osiynotoi  nad  sobą  pobndia,  a  do 
mUetoi  nanki,  która  jeat  jednym  obowiąskiem  i  jedną  prao 
naa^ob  pobndltą,  dodaje  dmgą,  dopWoiąjącą  a  niemniej 
potrzebną,  przypomnienie,  ie  w  pracach  i  potankiwaniack 
swoich   nanka  je4t  aama  dla  siebie   celem   i  kresem,  ale 


trybie,  jak  szkoła 
sowego  egzaminu, 
^  "Y  nościainl  lepiej  moi 

dodatkowa    uroczyst 
mnych  codziennych 
nabytek.     Śmiem    w 
i  przeproszeń,  do  pr 
noóci  przystąpić. 
'{Z^y*  Kończący  się, 

urzędowania    Prezesa 
nowego  wyboru.     Wy 
dzenin  Akademii  w  di 
głosowaniu   wszystkie 
sowego  jedynego   od  ] 
Józefa  Majera,  to  b 
„  ił*-*V.  zasług  jego  około  Inst^ 

•^I.j:".  szogo   sługę  się  uważa 

•;C'  '-•  wyboru  zapewne  pojąć 

'..JJjljM  ie  ster  spraw  i  kierun 


:t^2.,!l''  lata  w  tycli  samych  doś 

■•li»'  iat  najpracowitszych,  r 

W  składzie  zaś 
•żeni  "•  — 
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W  cbarakterze  członków  czynnych: 

Do  Wydziału  pierwszego:  p.  Maryj  an  Sokolowsltj^ 
prof.  historyi  sitaki  przy  Uniwersytecie  Jagiellortskim. 

Do  Wydziaiu  drugiego:  pp.  Wincenty  Zakrzew- 
ski, prof.  bietoryi  powezechnój  przy  Uniwersytecie  Ja^elioA- 
£kim  i  Stanisław  Smolka,  prof.  liiatoryi  polski^  prz^ 
tymie  U  di  wersy  lecie. 

Do  Wydńaiu  trzeciego:  jako  członek  cz/nny  zagra- 
niczny p.  Marcełli  Neucki,  prof.  chemii  przy  Uniwer- 
sytecie Bernci^skioi,  kt(iregow>  btir,  jak  donosi  oiobnćm  pismem 
J.  C.  W.  Arcyksiąże  Frotektnr,  od  Najj a tn inszego  Paiia 
statutem  wymagane  potwierdzenie  otnymaf. 

W  charakterze  członków  korespondentów  : 

Do  Wydziaiu  pierwszego:  p.  Antoni  Kalina, 
docent  Uniwersytetu  liWowskiego. 

Do  Wydziału  drugiego:  pp.  X.  Stefan  Pawlicki, 
prof.  dogmatyki  i  GlozoSi  chrześcyabskićj  przy  Unlw.  krak* 
i  Ludwik  Kubala   prof.  gimnazyjnm  we  Lwowie. 

Uliył  zad  Akademii  przez  dmieić  czlomk  czynny  jeden 
Gustaw  Piotrowski,  prof.  Uniw.  JiigiilloAskiego,  w  nim, 
w  epołeczeAstwie  zasluiony  przez  swoje  prace  głównie  na 
połu  fizyjologii,  autor  oprócz  wieiu  innych  znakomitego 
systematycznego  dzieła:  „  Fizyjolugia  Indzka  z  zarysie", 
W  Akademii  nauką  i  czynnćm  zawsze  nczestnictwem  w  pra- 
car h  Wydzi^u  trzeciego  odznaczający  się,  wysoko,  jako  ucsony 
i  jako  człowiek  ceniony  i  powalany,  szczerze  i  tioIeAaie 
przez  kolegów  iałowany. 

Na  krótko  wreszcie  przed  tćm  piiblicanćm  posiedze- 
niem, poniosła  nie  Akademija  tylko,  ale  ofiwiata  i  litera, 
tura  polska  w  ogólnońci,  bolesną  strata  przez  zgon  znako- 
mitego pisarza,  społeczeństwo  przez  ^on  znakomitego  oby 
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wateU,  StaniBława  Koimiana.  Łącznik  pomiędzy  dzisiej- 
szą a  ówietniejszą  przeszłą  epoką  naszśj  literatury,  przyjaciel 
wielkich  „Mistrzów  słowa"  i  stróft  doskonały  ich  tradyeyi, 
tinmacz  Szekspira,  Prezes  Poznańskiego  Towarzystwa  przy- 
jaciół nauk,  był  zaszczytem  i  ozdobą  naszój  Akademii, 
która  czciła  w  nim  zarówno  pisarza  i  uczonego,  jak  oby- 
watela; a  na  pogrzeb  jego  delegnjąc  swego  Sekretarza 
generalnego,  chciała  tym  sposobem  uczestniczyć  w  żałobnym 
obchodzie,  i  złożyć  hołd  zmarłemu  Prezesowi,  jak  i  brat- 
niemu Towarzystwu,  na  którego  stał  czele.  Oby  to  szczę- 
śliwe połączenie  powszechnćj  europejskićj  oświaty  z  polskim 
duchem  i  z  obywatelskim  charakterem,  które  było  właści- 
wością i  zasługą  zmarłego  Stanisława  Kożmiana,  pozostało 
wzorem  i  znamieniem  tego  Towarzystwa,  jak  innych,  jak 
wogóle  naszego  piśmiennictwa  i  naszych   prac  naukowych. 

Z  korespondentów  zagranicznych,  zmarł  hr.  Aleksy 
U  w  ar  o  w,  prezes  komisyi  archeologicznćj  w  Moskwie. 

Liczniejsze  i  bardzo  dotkliwe  straty  ponieśliśmy 
w  osobach  członków  nadzwyczajnych,  Franciszka  BoroA* 
akiego,  radcy  sądu  wyższego  członka  komisyi  językowćj 
i  prawniczćj;  Księdza  Tomasza  Bratranka,  przez  długie 
lata  profesora  literatury  niemieckićj  w  Uniwers3rtecie 
Jagiellońskim,  a  około  polskićj  przez  tłómaczenia  i  roz- 
prawy zasłużonego;  Konstantego  Hoszowskiego,  nie- 
gdyś senatora  w.  m.  Krakowa,  prezesa  Towarzystwa  Dobro- 
czynności, niezmordowanego  w  skrzętnóm  wyszukiwaniu  i  mo- 
nograficznćm  opracowywaniu  dodatkowych  do  historyi  tego 
miasta  szczegółów;  wreszcie  Henry  ka  hr.  Wodzickiego, 
zbytecznie  przypominać,  jak  bardzo  i  w  wielu  kierunkach 
czynnego,  zasłużonego,  odznaczającego  się  i  potrzebnego, 
jak  powszechnie,  tu  w  Akademii  nie  najmnićj  żałowanego. 
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Z  urzędowych,  powierzonych  sobie  czyoDOAci  zała- 
twiła Akademija  aastęp^jące: 

Wuzwana  przez  Wydział  krajowy,  aieby  temai  po- 
leciła właściwych  kandydatów  na  opriłznione  posady  przy 
archiwach  krajowych  spraw  ziemskich  i  grodzkich,  wska- 
zała  na  posadę  aplikanta  przy  archiwam  ErakowskiÓm  p. 
Stanisława  Krzyżanowskiego,  przy  archiwam  Lwow- 
skiem  p.  Zygmunta  Lisiewiczaj  obaj  przez  Wydział 
krajowy  na  posady  te  mianowani. 

Z  biura  Dziennika  Praw  Państwa  nadesłano  Aka- 
demii polski  tekst  Ustawy  o  egzaminach  profesorów  gimna- 
zyjalnych  i  szkół  realnych  do  kontroli  i  poprawy,  co  t^ 
bezzwłocznie  wykonano. 

W  roku  ubiegłym  obchodzili  pięćdziesiątą  rocznicy 
ewojćj  doktorskiej  promocyi  panowie:  Ryszard  Roepcll, 
profesor  historyi  w  Uniwersytecie  Wrocławskim  i  Wiktor 
Szokalski,  profesor  był^j  Szkoły  Oltiwnij,  Sekretarz  stały 
Towarzystwa  Lekarskiego  w  Warszawie.  Pićrwszy,  członek 
c/ynny  zagraniczny  Akademii,  jest  między  oodzoziemcami 
piiirwszym  zapewne  co  do  zasług  około  historyi  poiskićj. 
Drugi ,  profesor  niegdyś  szkoły  Głównćj  Warszawski^ 
a  dzielny  nanki  lekarskiśj,  a  zwłaszcza  okuliatycznój  a  naa 
promotor,  autor  znakomitego  dzieła:  O  złudzeniach  zmy- 
ólowt/ch  i  O  rozwoju  iimysłowości  w  przyrodnie,  Obu 
złożyła  Akademija  nalei;ny  hołd  uszanowania  i  iycze6 
w  osobnych  na  dzień  obchodu  przesłanych  pismach.  Zło- 
żyła tćż  przez  uprzejme  pośrednictwo  Dra  Szokalskiego 
życzenia  swoje  prof.  Hoyerowi  w  Warszawie,  w  dzieA 
obchodu  dwudziestopięcioletniej  rocznicy  jego  naukowego 
i  nauczycielskiego  zawodu.  Z  wielką  dla  siebie  przykrością 
nie   była  Akademija   na   czas   zawiadomioną,    o   obchodiia 
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naleiy  weEwanic  ursędn  podatkowego  w  Nowym  S^czi 
«  zapłacenie  sumy  8,223  zir.  tytułem  nalełytości  Bpadko- 
vćj  od  zapisu  6.  p.  J.  Szalitya.  Pnem  podrednicŁwo  prM- 
wu  dni  czar  ego  w  komitecie  aduuRistraeyjnym  dla  apran* 
Szuzawnickicli  Dra  Sslachtowskiego ,  prezydentk  miasta 
Krakowa,  robi  Ahademija  staraoia  o  awolnioale  od  Uj 
opłaty,  do  któregoto  nwolnienia,  jako  Inetytoeyja  pnblioziift 
ze  skarbi!  państwa  dotowana,  ma  priiwo.     • 

Wydatkiem,  ktdry  się  nniknąA  nie  da,  jest  feonku- 
rtncyja  do  budowy  noweffo  kctciola  w  Ssczawniry.  N  » 
mając  za6  prawa  ożycia  na  tOt  cel  iDnjch  Bwo<cłi  fundu- 
szów, i  nie  maj^c  ruzpor&^zatnycb  ze  Szcsawnicy  docho- 
dów, umyśliła  Akademia  na  wniosek  administracyi  laUadn, 
ulżyć  sobie  tego  óciara  za  potnoeą  urządzić  się  mając^t 
na  ten  cel  lołef7i  fantowej  w  Szczawnicy.  —  Potrzebo* 
po  temu  pozwolenie  ze  strony  c.  k.  Namiestnictwa  byłn 
uprzejmie  danćm,  a  Najdostojniejszy  Protektor  Akademii 
JCW.  ArrykBiąż;  Karol  Ludwik,  na  prośbę  nassą,  otwo- 
rzył listę  daftców  i  darów,  przesyłając  łaskawie  na  ten 
cel  cztery  porcelanowe  wazony. 

Ze  znaczniejszych  bieiącyeli  wydalkdw  zapisuje  sii) 
konieczną  naprawę  dacliu  na  doma  Akademii,  dokonaną 
pod  kierunkiem  budowniczego  p.  Knausa,  kosztem  10d6  iłr. 

Do  fundacyj  stypendyjnych  przybyła  jedna  S  zapisu 
p.  DrybUBzewskiego,  obywatela  z  Bialćjrusi,  przez  po6r»- 
dnictwo  dyrektora  Estreichera.  Kapitał £00  rubli,  procent 
przeznaczony  dla  uczniów  Uniwenyteta  lub  Szkoły  techni- 
cznój.  Bliższe  warunki  pozostawione  prezesowi  Akademii, 
z  zaslrz<;żeniem  pierwszeństwa  dla  uczniów  rodem  z  Uohi- 
lewskićj  gubemii.  Kapitał  umie^czono  w  zakładzie  Szcza- 
wnickim, procent  dostarczy  za  lat  dwa  sfypoudyjam  w  kwo- 
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cie    60  złr.,    które   będiie  aadawuie   BtdMiwiiia    do  vii 
fundatora. 

Z  fandacyi  ś.  p.  Seweryna  6ałQsow8kie|ro 
Śniadeckich,  przeznacsyła  w  roka  ttUfigłym  Bada 
Btracjijna  tego  fanduasu  dwm  Badiwyen^ne  Jadaomoai 
Btypendyja  po  2,000  franków  kaida  i  dwa  swyo^laa  fi 
5,000  franków,  dla  docentów  UniwaraytaUiy  edem  daliM|i 
kształcenia  sic;  Po  ogłoaieain  konkarm  piajaiatti  li 
ostatnie  dwom  przyrodnikom^  panom  Bronisłmwowi  Le- 
chowiczowi, docentowi  ehemii  priy  Uniweraytado  lAm*- 
skim,  i  Kazimierzowi  Olearakiemiii  docentowi  §i^ 
przy  Uniwersytecie  Krakowddm.  —  Dwm  pi&rwaie  (po  i/M 
franko  w)  nadano  docentom  nank  hnmaniatycmycii,  panom  Tee- 
fil  owi  Ziembie,   docentowi  Uniwerortetn    Krakowikh|i 

i  JannwiHaniiRgftwidoflfliitowilTpiwaraytatuWiftil^A^Hiy, 

Stypendyja  z  fandacyi  Konarakiego,  nadano  poM 
Tadeuszowi  Zapale,  ncsniowi  Wydaida  prawnioMge^  Ji- 
zefowi  Babrajowi  uczniowi  Wydaiałnitloiolleniego,  i  «]j|^ 
kowo  z  dawniejszych  pozostałości  trzecie  atjpen^JJM 
Adolfo  wi  Barańskiemu,  aczniowiWydi.filosollcsnQga.9f 
pendyjumzfundacyiś.p.Ferdynanda8awickiego^puOBi- 
fremu  Podoleckiemu, uczniowi  nadswyezajnemn 
filozoficznego,  jako  krewnemu  flmdatora,  w  myil 
fundacyjnego.  Stypendyja  imienia  Hiekiewicsa,  s  tediqi 
d.  p.  pani  RadzimiAskiój,  —  w  fanka  agłaasąfąeyek  ią 
kandydatów  rodem  z  Króleztwa  polskiego,  ¥Mnj  bm)| 
zastrzeżone  pierwszeństwo,  —  nadano  pp. Feliksowi Łieowł 
uczniowi  Wydziału  lekanikiego  i  Stanlatswowi  Wiais* 
kie  wieżowi,  uczniowi  Wydiiałn  filoaoflcsnego. 

Stypendyja  z  fundacyi ś.  p.  Katsriyń8kłego,piajMi 
no  p.  Szymonowi  Ber  nadzikowskiemn,  ncsniowi  Wydziik 
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lekarskiego,  p.  IgDacemn  Janasidskiemu,  nczoiowi 
Wjdiiału  prawniczego  i  p.  Franciszkowi  KalocyA- 
skiemu,  uczniowi  Wydzisła  filozoficinego. 

Suma  8,000  rubli,  zapisana  Akademii  przez  ś.  p. 
księdza  Adama  Jakubowskiego  a  intabulowana  na  nient* 
chomości  pantiw  braci  Wrdbl<lw  w  Warszawie,  dot^j,  po- 
mimo ie  pierwotny  termin  wypłaty  i  jego  piłłniąjsze  pro- 
longaty dawno  minęły,  jeazcie  wypłacona  nie  jeat.  Wierzy- 
ciele zgłaszali  się  z  prodbą  o  nowe  przedłużenie,  na  ktdre 
wszakże  Akademija  na  posiedzeniu  z  dnia  2?  Grudnia  1881  r. 
uchwaliła  jnł  nie  przystawać. 

O  zapisie  ś.  p.  pani  Józefy  Sierakowskiej,  ktdrój 
sukcesorowie  obo wiązali  się  w  razie  pomyślnego  koAo» 
procesn  wypłacić  Akademii  4,500 rubli,  niema  dotąd 
ładnego  nowego  zawiadomienia;  rzecz  zostaje  w  zawie- 
szeniu. 

Zapisś.p.  księcia  Jerzego  Komana  Lubomirskiego, 
wielokrotnie  w  sprawozdaniach  tych  wspominany,  wedle 
tldmaczenia  dzisiejszych  właścicieli  jego  majątku  a  spadko- 
bierców jego  brata  księcia  Adama  L.  ma  być  zależnym  od 
utworzenia  przez  tychże  ordynacyi,  ktdra  dotąd  utworzoną 
nie  jest.  Na  tę  interpretacyję  testamentowego  rozporzą- 
dzenia nie  godziła  się  nigdy  Akademija,  i  nie  tak  ostatnią 
wolę  swego  brata  rozumiał  a.  p.  książę  Adam  Lubomirski, 
kliiry  do  śmierci  2,000  zł.  a.  Akademii  corocznie  wyjrfa- 
cai.  Zawiadomiona  prywatnie,  że  zamiar  utworzenia  wia- 
(lomćj  ordynacyi  miał  być  wykonanym,  Akademija  udała 
si<;  do  adwokata  ks.  Lubomirskiego  Dra  Dworskiego 
w  Przemyślu,  z  przypomnieniem  swoidi  praw  i  poleceniem 
swoich  interesów. 
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botanika;  trzysta  z  górą  dzieł  przeważnie  botanicznej  tredci. 
Wreszcie  zmarła  przed  dwoma  miesiącami  pani  Kornel ij a 
Harszałkowiczowa^  darowała  Akademii  całą  starannie 
i  nmiejętnie  zbióraną  biblijotekę  d.  p.  męża  swego  Maksymili- 
Jana  Marszałkowicza,  znaczną^  bo  obejmnjącą  do  kilku  tysięcy 
tomów,  cenną  bardzo,  bo  zawierającą  wiele  pięknych  bibli- 
jografieznych  rzadkodci,  a  w  niektórych  zwłaszcza  działach 
1  epokach  bardzo  obfitą  i  kompletną.  Warunek,  iżby  zbiór 
ten  w  zbiorach  Akademii  stanowił  osobną  całość  i  zacho- 
wał swoją  odrębność,  jako  biblijoteka  Marszałkowicza,  Aka- 
demija  z  gotowością  przyjęła,  i  do  niego  się  przy  układa- 
niu biblijoteki  ściśle  stosuje,  żałując  jedynie,  że  przestrzeń^ 
Jaką  rozporządza,  nie  pozwala  jćj  już  dziś  urządzić  osobnćj 
aali  na  zbiory  Marszałkowicza  i  pod  jego  imieniem. 

Zapis ś.p.  Probusa  Barczewskiego,  najznaczniejszy 
ze  wszystkich,  dotąd  jeszcze  do  rąk  Akademii  nie  doszedł, 
ho  petraktacyje  spadkowe  nie  są  ukończone,  wszelako 
wspomnieć  o  nim  musimy,  jako  o  należącym  do  ubiegłego 
roku.  —  Testator  zmarły  w  Wićdniu  dnia  20  Pażdziernik:i 
1884  r.  przeznaczył  Akademii  sumę  50,000  złr.,  jako  fun- 
dusz żelazny,  z  tym  wszakże  warunkiem,  że  połowa  pro- 
centu od  rzeczonćj  sumy  ma  być  obróconą  na  nagrodę  za 
najlepsze  dzieło  z  historyi  polskićj,  napisane  przez  Polaka 
katolika;  druga  połowa  na  nagrodę  za  najlepsze  dzieło 
malarskie,  przez  Polaka  wykonane.  Zarząd  tćj  fundacyi 
i  rozdawnictwo  tych  nagród,  zostawia  testator  Akademii 
Umiejętności.  W  dalszym  ciągu  tegoż  samego  testamentu 
zapisuje  ś.  p.  Probus  Barczewski  swoją  „broń  starożytną, 
numizmatykę  i  wszystkie  dzieła  historyczne  polskie  Muzeum 
Akademicznemu  w  Krakowie **.  Sąd  krajowy  we  Lwo- 
wie,    rozsyłając    stronom    interesowanym     zawiadomienie 


Przezorność   kazała  z 
8io  tedy  Akademija   do    c. 
wienieiu,  że  testator,    a.  p. 
demiJQ   Umiejętności,    nie    z: 
gdyż:  1)  mówiąc  niejeden  r. 
wersy tecie,  nazywa  go  zawi 
zaś  Akademii  mianem;    2)  : 
należące,  nie  noszą  tytułu: 
oświadczył    c.  k.    Sąd    kraj 
w  tój  sprawie  objaśnień  od  W 
Uniwersytetu  krakowskiego, 
tcstatora  pani  z  Barczewskie 
Dra  praw  p.  Jana  Czaj  ko  wi 
testamentu.    Przesłała   zatem 
kow&kiemu  w  obszernym  piśi 
i  swoich  praw  do  spadku,   a 
pomyślne  zakończenie  spraw- 
się  w  tem  stadyjum. 

Testamentem,  spisanym 
1^<84  roku,  mianował  pan  Józ 
jętności   swoją  jeneralną   ml 
cenią  pomniejszych  legatów  i 
która  po  uiszczeniu  łvnli  wwi 
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Od  niunąjomego  dawcy  z  WarsEiwy  dostała  Aka- 
demija  kwotę  1,200  słr.  na  cele  wydawnicze,  z  pozosta- 
wieniem bliiszych  poatanowifA  woli  i  oznanin  Prezesa. 

Za  te  wBzyBtkie  dary  składa  Akademija  szlachetnym 
dawcom  winne  gorące  dzięki.  Widzi  w  nrcb  ona  z  pociechą 
chlubny  dla  siebie  dowiid  powatonta  i  nfnoiei  ze  strony 
społeczeństwa.  Kto  j4j  przekaznje  zbiory  naukowe,  z  trudem 
i  zamiłowaniem  przez  siebie  Inb  swoteh  gromadsone,  ten 
znać  nfa,  ie  w  jćj  rękn  nie  będą  one  bez  poiytkn  leiały; 
kto  funduszem  swoim,  większym  lub  mniejszym,  ułatwia  jćj 
działanie,  ten  widocznie  poiytek  tego  działania  nzDąje; 
a  nawet  taki,  co  ją  za  sędziego  tylko  i  egzekntors  innych 
swoich  poleceń  wybiorą,  i  stypendyja  Inb  inne  fnndacyje 
pod  jój  zarząd  i  nadzór  oddaje,  ten,  choć  J^  najbliższych 
właściwych  ceMw  przez  to  nie  popiera,  okazuje  tćm  prze- 
cież, że  j*j  powadze  i  j6j  trwatoSci  ufa.  Próżnfij  chluby 
ztąd  nie  szukając,  miło  nam  pnseeież  własną,  a.  wolno 
i  dmgich  nwagę  zwr<łci6  na  to,  że  z  trwaniem  Akademii 
nie  ustają,  ale  mnożą  się  owszem  te  dowody  życzliwości 
i  zaufania.  Znak  to,  że  rzeczywistość  jćj  prae  musiała 
głodniej  i  wymowniej  do  przekonania  ludzkiego  przemiiwić, 
aniżeli  wymysły  podejraeA  i  OBkarżeA,  ktdrych  jćj,  w  da- 
wniejszych zwłaszcza  latach,  nie  szczędzono. 

Te  j^j  prace  naukowe,  jakie  byty  w  ubiegłym  roku, 
teraz  z  kolei  zobaczymy. 

W  Wydziale  pierwszym  (filologicznym)  przyjęto  do 
wydawnictw  Wydziału  następujące  rozprawy: 

Z  zakresu  Historyi  i  Literatury  Polskiej: 

Pana  J.  Pawlikowskiego  „El^je  łacidskie  Jana  Ko- 
chanowskiego w  stosnnkn  do  wzortfw  rzynskioh."  P.  Józefa 
Nogaja:    „Wpływ  poetów  łaciflskich  na  Siełaskt  J.  B.  Zi- 
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nie  z  odbytego  przed  rokiem  Zjnzdn  hietoryctno-literackiego 
imienia  JaD&  KocfaanoTsIciego. 

Komis j'ja  językowa  wygotowała  projekt  itstiUenia 
pisowni  polakiój  i  złożyła  go  komitetowi  wybranemu  na  peł- 
nym posiedzenia  Akademii,  a  referat  tegoż  komitetu,  na 
mocy  uclivały  Akademii,  czlonltom  jćj  przed  posiedzeniem 
majowśm  rozesłany  został. 

Prace  t^j  komisyi  przekazane,  są:  p.  3.  Pawlikow- 
skiego: „Epiteta  złożone  n  Sebast.  K I  ono  wic  za "  ;  Hr.  Hu- 
bertaKrasiAskiego:  „Trzydzieści  dwa  tysiące  nazwisk  azla- 
clieckich  w  Polsce  i  Litwie  ułoione  podhig  końcówek'. 

X.  biskupa  AdamaErasiAskiego:  „Słownik  Synoni- 
iDiiw  polskicli",  obejmujący  prawie  trzy  tysiące  wyraz*# 
(obfitszy  przeto  od  podobnych  slownilcdw  niemieckicfi 
i  francnskicb ),  wydany  jest  w  całości   (w  dwdch   tomach). 

W  komisyi  historyi  sztuki  prof.  Wł.  ŁuszczkiewicK 
miał  wykład:  „O  kościele  św.  Jana  w  Prandocinie  pod 
Słomnikami,  na  podstawie  rysunków  z  natury  dokonanycłi 
przez  p.  Wawrzyn  i  eck  i  ego". 

Nagrodę  z  lionkursu  ś.  p.  K.  Bieleckiego  na  zadana 
w  roku  zeszłym  zadanie,  przyznał  Wydział  panu  Stanisła- 
wowi WindakiewiczowigUczniowi  Wydziałufiłozoficznegb 
za  pracę  pod  tytułem:  „Stanisława  Orocłiows kiego  iycie 
i  pisma". 

W  ciągu  roku  1864/5  miał  sobie  Wydział  history- 
czno-filozoficzny  przedstawionych  siedm  prac  naukowych, 
kt6n  bądź  odczytane  zostały  na  posiedzeniach  Wydziału, 
bąd£  tćż  przedłożone  były  z  nich  sprawozdania  Wydziałowi 
przez  właściwych  referentów,  mianowicie  z  dziedziny  geo- 
grafii starożytnej  jedna  (hr.  Wojciecha  Dziednszyckiego) 
z  dziedziny  historyi  polskiej  jedna  (p.  Bolesława  Ulanov- 


netawy  B4dowdj'';Bole8Uwft  Ulutowjiki*go:  .DngiM- 
padTftUnłw  na  Polska".  SptmwoKduU  i  poucdBMk :  1)  Vj^ 
4ziaht  hUtoryczno-flloiofioinego;  8)  KoBHfi  hiHnijiiii<|: 
3)  KomiB;!  pniwnicz^  j  4)  Komb]i  u^Mlogianmi. 

Do  tomu  XIX  BÓunw  i  SpnwMdaA,  kUngtt  4b^ 
jni  się  roipoczął,  pnygotowau  a%  autwiąitea  |faw 
Jir.  WoJciecbaDsiednsiyekiego:  ,0 kUąT^SB^gMfn'! 
^emPolakich";  Dra  Władysława  Abraksau:  .OjHlIr- 
cyjaryJDBzaflh  w  Polaee  w  XIV  i  XT  wkka.' ;  Dia  J" V'*' 
jyka  Zolla:  „O  akłidsie  lenatn  icmUw*  M  Jai«i|lp 
nstowy  Orinia";  Dra  Franeiaska  Kaiparka;  ^041^ 
czeflio  Rady  atann  w  jumaKbUaek  koBtfftnigsiiiy^i*. 

Korzona:  Wawsttnoe  i^^  Atlakt  aa  BtMlMP* 
Ancnita,  wyszedł  tom  lU,  a  ton  IT  >it  •bMoIa  w^  Ąf0fl, 

Z  wydawnictw  Komiiyi  kbtoiTCia^  wjndr  Jl  4|taM$. 

o)  jlfonuinentoPoIołHaeiufanMtMiIT,  lAmpiip 
Iwowakieyo  grona  komisyi  pod  pmwodaiotwtM  p.  |fał» 
kiego,   do  tomu  V  aat  ptayipg»aMą||  aif  aatt^Jalf, 


w  dnika  są: 

b)  Zbioru  praw  i  prE7wil«i  mitata  Ktskona  iom  III 
ohąiinnjąoj'  tkta  oi  r.  1507  io  1686,  pod  redakcją  Drs 
PiekoHiAakieg.u; 

c)  Korespondencp  Hotyjost*  tom  U  od  roku  1650 
do  1660  pod  redakcyią  Dr*  Zakrtawskiego,   wreszde 

d)  Arehiwum  komieyl  hislorycsnój  tom  III,  rozpo- 
częty pracą  prof.  Kryńskiego:  Porządek  prawa  bartnego 
dla  starostwa  łomtyńskiego  z  roku  1616;p.  Ulanowakiego: 
Wypisy  z  kaiąg  konzulamych  labelekich,  do  kbirego  tomo 
wejdą  nadto  p.  FotkaAskiego:  Zapiski  herbowe  średnio- 
wiecane  z  ksiąg  sądowych  wojów,  sandomira kiego;  p.  Kwiatu 
kowskiego:  Wykaz  dostojników  i  ureędników  z  lat  1434 
i  1444,  oraa  inne  pomniejsze  materyjały  historyczne. 

Wreszcie  przygotowują  się  do  druku: 

e)  Codieis  ępisłołaris  saec.  XV  tom  II  pod  redakoyją 
prof.   Lewickiego  z   wBpiUadziałem   Dra   Proehaski, 

/}  Wiolewickiego:  Dyjaryjnsza  domu  u  6w.  Barbary 
lom  U  pod  redakcyją  X.  prof.  Chotkowakiego,  wreszcie 

g)  Kodeksu  dyplomatycznego  m^opolekiego  tum  II 
z  epoki  przed  rokiem  1386,  pod  redakeyją  Dra  PiekoaiA- 
skiego. 

Nadto  komieyja,  pragnąc  luyskać  należytą  podstawę 
do  programu  przyszłycli  wydawnictw  przes  dokładną  świa- 
domoić  materyjatdw  historyczny  cii,  znajdujących  się  w  ar- 
cliiwach  zagranicinycb  oras  w  cela  gromadzenia  materyja- 
łów  historycznych  w  swojćm  archiwum,  które  chociaż  nie 
przeznaczone  na  raaie  do  bezzwłocznego  ogłoszenia,  mogły- 
by ahttyb  do  użytku  uczonym  badaczom  dzit^ów  naszych, 
uchwaliła  przeznaczyć  rokroosnie  z  uposaienia  swego  pewną 
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ności:  dziesięć  z  zakresu  matematyki,  tj.  dwie  prof.  Fran- 
ciszka Mf^rtensa'),  dwie  Dra  HaryjaDaBaranieokie- 
go  *),  jedDC  p.  Władysława  Oosiewskiego  *),  dwie 
Dra  Władysława  Kretkowskiego  *},  jedne  prof.  Do- 
miaika  Zbrotka  '),  jedne  p.  A.  J.  Stoddłkiewi- 
cza*),  jedne  p.  Kazim.  Juzefa  Poniatowskiego');  trzy 
z  zakresu  mechaniki,  tj.  rozprawy  Dra  Ludwika  Bir- 
kenmajerit  '),  p.  Kazimierza  Obrębowicza  *)  i  p. 
Władysława  Gosiewskiego  '*);  szeSĆ  z  zakresu  iizy- 
ki,  z  których  pi^ó  prof.  Karola  Olszewskiego   "),    a 


')  a)  O  niezmiennikach  jeOnćJ  i  dwóch  form  dwnlinijo- 
wych  alternująoych;  b)  O  dworach  nie  zmienni  ko  wy  eh 
fonn  kwadrstowych. 

*]  aj  O  przekształceniu  koła  na  przecięcie  stoikowe; 
b)  O  funkcyjaeh  Bernouillego. 

')  Łatwy  sposób  dowodzenia  twierdzenia  odwrotnego 
twierdzeniu  Bernouiliego. 

*)  a)  O  wyzaaczeniu  kali  przecinającój  pięć  knl  danych 
pod  tym  samym  kątem  i  o  zagadnieniach  pokre- 
wnych; b)  O  pewnych  zagadnieniach  jeometryi  kuliatćj. 

*)  Zaalóeowanie  wyznaczników  w  teoryi  najmniejszych 
kwadratów. 

°)  O  równaniu  różniczkowym  linijnćm  Pfaffa. 

')  Opis  dzielikąta. 

")  O  kształcie  i  grawitacyi  sferoidu  ziemskiegro. 

*)  O  wytrzymałości  prętów  na  wyboczenie. 
")  O  średnich  składowych  odkształcenia  ciała  stałego 
sprężysto -jednorodnego,  a  w  szczególności  izotropo- 
wego. 
")  n)  Ciepłota  krytyczna  i  ciśnienie  krytyczne  azotu. 
Ciepłoty  wrzenia  etylenu,  azotu  i  tlenu  pray  niskich 
ciśnieniach;  b)  O  temperaturze  krytycznej  powietrza 
atmosferycznego,  o  ciśnieniu  krytycznym  tegoi  i  o  za- 
leżności temperatury   wrzenia    ciekłego  powietrza  od 
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jedne  rozprawę  z  zakresu  zoologii  prof.  Antonie- 
go Wi«rzejskiego  '*);  cztćr;  rozprawy  z  zakceaii 
geologii  i  paleontologii:  prof.  Alojzego  Altha  "*),  profl 
Kreutza  ")r  P-  Oodfryda  O  aa  owak  i  ego  ")  i  p. 
Franciazka  Bieniasza  "),  tadziei  jedne  rozprawy 
z    zakreau    nauk    lekarskich    prof.   Dra    RostaGAskie- 

CzęSó  tych  prac  iąeznie  z  pracami  jui  w  zaprze- 
Gz)ym  roku  przez  Wydział  przyjętemi:  Dra  Bandrowskie- 
go  "},  p.  Onnfrowicza  '*),  prof.  Janczewskiego  "), 
Dra  Lachowicza  "),  p.  Raciborskiego  **),  Dra  Pr«- 
ż  m owakiego"), Dra  Jaworowskiego  "),  prof.  Wla- 


")  O  rozwoju  pąków  gąbek  słodkowodnych  europejskich* 

z  dopiskiem:  O  gatunku  Spongtłla  fragilis  Lejdy. 
'")  Opia  geognoatyczny  Szczawnicy  i  Pienin. 
")  Skały  trachitowe  w  pienińskim  pasie  wapieni  rafowych. 
"j  Jaskinie  okolic    Ojcowa   pod   względem  paleoetnolo- 

giczDym. 
"j  Oznaczenie    względnego  wieku     geologicznego    skały 

wybnchowćj  (tak  zwanego  tracbitu)  w  Zaiasie. 
'")  Stosunek   rozwoju  cholery    w   r.  1873    w  Krakowie 

do  współczesnych  zjawisk  atmosferycznych. 
")  O  działaniu  bezwodnika  kwasa  ftalowego   na  hydra- 

zobenzol. 
'"j  O  działania    miedzi    na   jedno,    dwu    i    trójchlorek 

benzylu. 
")  Ustriij  grzbieto-brzuszny  korzeni  storczyków  (z  3  tabl.) 
'")  O  częściowej  rcdukcyi  chlorków  ketonowych. 
-';  Przyczynek  do  znajomości  śluzowców  (z  tablica). 
'")  Historyja  rozwoju  i  moi'fologija  prątka  w.'^likoweg» 

(z  tablicą). 
"')  O  niepra widio wćm  wykształceniu    narządu  płciowego 

u  samicy  pawiana  (z  tablicą). 
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tych  dwóch  tonów  wyd^  Wydział  sft  aczczenie  trzeehse- 
tnĆj  roczuicy  urodiin  Broacyjusza  dzieło  pod  tytułem:  „^tiU 
Bro^k,  akademik  krakowski  (1585 — 1653)",  opracowane 
ze  żrddeł  r^kopismieanych  przez  członka  korespondenta  Aka- 
demii prof.  Jana  Frankego. 

Pod  pras^  są  z  wydawnictw  Wydziału:  „Monografija 
Lamioaryi",  opracowana  przez  prof.  RoBtafińskiego,  XIII 
łom  „Uozpraw  i  Sprawozdań"  "),  X  i  XI  tom  Pamiętni- 
ka **).  Z  funduszu  tego  Wydziału  udziela  siij  t&kit  zasi- 
łek na  wydawnictwo  prac  etnograficznych  p.  Oekara 
Kolberga. 

Oprucz  wyiój  wspomnianych  prac  otrzymał  Wydziuł 
w  tym  roku  od  prof.  Zygmunta  Wróblewskiego  dwie 
koperty  opieczętowane,  zawierające  niezawodnie  opisanie  wy- 
padków jego  najnowszych  doświadczeA,  które  się  dotąd 
w  aktach  Wydziału  zachowują. 

Ocenianiem  prac  nadesłanych  zajmowali  się  w  tym 
roku  Członkowie  Wydziału:  Dr.  Alth,  Dr.  Karlitiski,  Dr. 
KuczyAski,  Dr.  Nowicki,    Dr.  Radziszewski,    Dr.  RostafiA- 

")  W  XIII  tomie  Rozpr.  i  Spraw.  Wydz.  mat.  przyr. 
dotąd  amieszczono  już  rozprawy  powyłćj  przytoczone 
w  przypiekach  3,  6,  10,  17,  20  i  31. 

**)  W  X  tomie  Pamiętnika  Wydz.  mat.  przyr.  umie- 
szczono dotąd  rozprawę  prof.  Kuczyńskiego:  „Poró- 
wnanie co  do  ścisłości  szeScin  wzorów,  słuiącycli 
do  obliczania  przebiegu  rocznego  ciepłoty  w  miejscu 
danćm,"  drukuje  się  w  nim  także  rozprawa  Dra  Ja- 
worowskiego pod  tytułem:  „O  swobodnym  rozplemie 
wnętrznym  komórek"  i  rozprawa  prof.  Mertenaa, 
przytoczona  w  przypisku  1  a. 
W  XI  tomie  Pamiętnika  rozpoczął  się  druk  rozpra- 
wy p.  Godfryda  Ossowskiego  podtytułem:  Jaski- 
nie okolic  Ojcowa  pod  względem  pałeoetnologicznym. 
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j<nez  AwŁ  miMiąro  oznaczeniem  ^tankowćm  licEnych  łi* 
Fodulu  galicyjski  Sm,  tiidzi«t  w  KarpKtsrh  i  Tatrach  zebranych 
skamielia,  których  w  Krakowie  dla  brska  potrzebnych  do  tego 
dzieł  i  zbiorów  nie  motoa  było  oznaczyli.  P.  PrancJRZek 
łt  i  e  n  i  a  B  z  badał  dalćj  pod  względem  geologicznym  Po* 
dole  galicyjskie  i  wykończył  dwie  mapy  wchodzące  w  skład 
pierwszego  zeszytn  wspomninnego  wialnie  atlasu  geologi- 
cznego Galicyi.  Dr.  Stanisław  Zaręczny  dokończył  ba- 
dania pod  względem  geologicznym  wschodni^  ozęAei  okrę- 
gu krakowskiego.  F.  Ootfryd  Ossowski  badał  jaskinię 
WićrzchowBką-gdrną  pod  względem  psleontotogicznym. 

W  BCkcyi  botanicznój,  zostającej  pod  przewodnictwem 
prof.  Dra  Rostafińskiego,  p.  Haryjan  Raciborski 
zajmował  się  oznaczeniem  i  przygotowaniem  do  dnikn 
obfitego  florystyczuego  materyjalu,  zebranego  przez  6p. 
ŚleńdzlAskiego  na  Pokncin  i  Podolu  w  r.  1880.  Oprócz 
tego  ełożył  p.  Raciborski  Kominyi  dwie  prace:  „Dea- 
midyje  okolic  Krakowa"  ł  „Zapiski  florystyczne."  P.  JAief 
Krupa  badał  w  tym  roku  mchy  i  wątrobowce  t  ełoCył 
trzy  prace:  „Zapiski  bryjologłczae  z  okolic  Lwown,  Kra- 
kowa  i  wschodnich  Karpat"  .Wykat  mchów  zebraojeh 
w  Szczawnicy  w  Czerwen  1664  r."  i  „Przyczynek  de  flo- 
rystyki rońlin  naczyniowych."  Dr.  Ignacy  Bijsiyłowiei 
zlotył  jako  owoc  swojej  jeszcze  w  r.  1879  rozpoczętej 
prftcy  obszńmą  rozprawę:  „O  rotmieszcsenin  wątrobowcttw 
w  Tatrach".  Pan  Inspektor  Władysław  Bobertkł  ilo- 
żyl  sprawozdanie  ze  swych  wycieczek  llohenotogfeiinyell 
na  Podola  galicyjakićm  w  1684  r. 

W  seUcyi  zooU^canij  jój  przewodnieząey  Dr.  AA- 
toni  Wierze  jak  i  ląjmował  się  badaniem  gąbek  tUeUK- 
Djch  krajowych,  w  u&m  mn  był  pomocnym  p.  Babei^Bkl. 


'i  "  — » 


geologicznego  Gali 

Redakcyją  ^ 

'  kierunkiem   prac" 

przewodu  icz^cj.  Ko 

«ł  pomocnymi  wspc 

*a«  komisji  prof.  \ 

kowaniem    i   Jco^g^^ 

««  gorliwie  p.  Kor 

J."«y   P.    Gotfryd 

^''''czyński. 

^    komisyi    an 

r  '<>^»  "Wegłyn,,  naj 

fo»o«ci    etnograficzni 

•  »«-J%cycl,  apoaobnoś. 

««^'k<5w.     Co   do    b> 

*y»ycJ,,  ogłoszone  jnż 

^^    »5   do  50  roku  ij 
^•Jera  i  Kopernic 
"«ŁeoIogicznetfo.   «,-„.. 


Bkiego  V  jaskiniteb  maikowtkidi.  Komitet  w  tjrm  cela 
wyniMMoiiy ,  po  najstaranniej  uńm  ibadanin  wiiTStkioh 
okoliczności,  doBsedł  do  pnekonania,  ie  zaprzeczenie  anten- 
tyczno6ci  mogło  być  skatkiem  tylko  bardzo  pobieinego, 
i  lekko  rzecz  biorącego  pogląda,  która  obejrzana  wszech- 
stronnie w  innćm  przedstawia  się  Awietle.  Go  do  epokł> 
mogącćj  stanowić  kwestyj^  sporna,  czysto  naukową,  nie- 
mającą  iadne^o  zwłązkn  z  dobrą  wiarą  zasłnłonego  bada- 
cza, komiayja  antropologiczna  oczekąje  jeszcze  szczeg<Sło- 
wego  sprawozdania. 

Oto  spis  prac  przez  Akademiję  w  ciągn  ostatniego 
rokn  dokonanycb.  Podajemy  go  jak  jest,  bez  ozdób,  bez 
zaroznmi&loici,  ale  i  bez  f^szywćj  skromności.  Jakkolwiek, 
ile  czy  dobrze,  moie  on  wydać  siQ  innym,  my  widzimy  to> 
czego  w  nim  brak,  widzimy  t  łalem,  te  wydanych  mate- 
ryj&Iów  Inb  dokonaaych  prac  mogłoby  być  więcij,  gdyby 
jednemn  przedsięwzięcia  nie  stawał  na  przeszkodzie  brak 
Arodków,  innemu  brak  csasn,  jeszcze  innemu  potrzeba 
większćj  i  dłoiszćj  pracy  nii  się  w  początku  zdawało. 
Ale  tf^jąc  tego,  co  dotąd  zrobionym  być  nie  mo^o  i  pa- 
miętając, te  zrobiono  być  powinno,  pozwalamy  sobie  nie- 
kiedy nie  bez  otuchy  rzucić  okiem  na  to,  co  się  jnt  zro- 
biło. Jednego  roku  przeciąg  nie  dhigi  i  plon  mote  rię 
wydać  nieznacznym.  Ale  popatrzywszy  na  lat  kilka  wstecz, 
njrzy  się  zapas  nieostatni  zebranych,  zapewnionych  nabyt- 
ków. Lat  temu  dwanaficie  zaczynała  Akademija  swoje  tyci^ 
a  za  cały  majątek,  i  całą  swoją  siłę  miała  to  co  j^j  To- 
warzystwo Naukowe  w  zbiorach  i  łodziach  praekazalo. 
Dziś  dom  znacznie  rozpraeatrzcniouy  zbiorów  pomieścić  nie 
mo2e,  a  kałdy  rok  je  zbogaea ;  Indzie  j^  nfąją  i  świadczą ; 
nowi  członkowie  zastępują  dawnych  a  w  gorliwości  i  zdot- 
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krokiem,  i  jednym  torem.  Szczęśliwu,  te  mog;Ia,  te  miała 
po  temu  Bposobi)o6ć,  a  nie  bidzie  w  tćm  pochlebatn  \  jeteli 
fiię  przypomni,  te  aposobnośó  tę  Cesarzowi  jest  winna, 
Bzczęśliwa  była  i  w  fćm,  te  obowiązelc  awdj  i  odpowie- 
dzialność i  Bposdb  uczynienia  im  zadosyć  zrozumiała.  Tćm 
doświadczoDiam  bogata  i  ailna  ma  tćt  stałe  poatanowienie 
iść  dalćj  pod  hasłem  dla  wszystkich  rtfwnia,  jak  dla  nićj 
stiisowaćm  i  mądrćm:  ^^^wsze  jednym  krokiem,  i  zawszą 
jednym  torem". 


Rzymianie  nie  nalełeli  do  tycb  nprzywilijowanych 
narodiiw.  Modlili  się  do  bogów,  ktdrzy  tyli  więcćj  w  oder- 
waDŚm  pojęciu,  nii  w  wyobrażDi  lądu,  do  boguw,  kttirzy 
mogli  natchnąć  go  do  litanii,  ale  Digdy  do  epicznego  opowia- 
dania. W  charakterze  Rzymianina  była  pićrwotnie  jakai 
twardość,  szorstka  powaga,  która  serce  i  uczucie  rzadko 
dopuszczała  do  głosn,  a  nad  tćm  wszystkiem  ciężyła  że- 
lazna ręka  Państwa,  stłumiająca  indywidualne  łycie  i  po- 
rywy. Temu  nastrojowi  daotia  odpowiadał  zupełnie  nieo- 
krzesany język,  ctiy^cy  się  do  zdziczenia,  akaienia  form, 
jakiemu  niektóre  narzecza  italskie  w  zupelnotei  uległy. 
W  zaraniu  rzymskiej  liistoryi  głuclio  t6Ł  na  potu  poezyi. 
Poeticae  artis  hono»  non  erat  —  poezyja  n  naszych  przod- 
ków nie  była  w  poszanowaniu,  mówił  póżaiój  z  pewu% 
tęsknotą  za  minionemi  czasy  Cato.  Słyszymy  o  jakichA 
dialogach  improwizowanych,  w  których  prsy  nroczystoiciacli 
ludowych  wybuchała  wrodzona  werwa  komiczna;  elyizymy 
o  śpiewach  historycznych  sławiących  przodków,  które  mło- 
dzi chłopcy  wygłaszali  przy  ucztach ;  mamy  wreszcie  kilka 
drobnych  urywków  hymnów  sakralnych,  w  których  j^owo66 
fantazyi  idzie  w  parze  z  zagadkowośoią  języka,  nierosu- 
mianego  jnż  nawet  przez  późniejsze  pokolenia  samycłiże 
Rzymian.  I  do  tćj  ubogie  literatury  ludowój  byłaby  li^ 
zapewne  twórczość  rzymska  ograniczyła,  gdyby  oł>ce  wpły- 
wy nie  wniosły  do  Italii  nowego  zarzewia  i  nowych  po- 
siewów. 

Zkąd  te  wpływy  przyszły,  na  to  jut  samo  imi^ 
wieszcza  u  Rzymian  wskazuje.     Nazywa  on  się  poeta,  a  wy- 
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fsym  rz^dsie  lu  posługi  bodząoego  aic  w  Rsynie  pidroien- 
nietwa.  A  ta  literHtura  to  wytwór  epigonów  slawifoyoli 
bogów,  w  którycli  nie  wierzono;  opisujących  roiboaie  wi<u- 
skifi  pHsterzy  w^ródprzprafiiiowanĆj  cywilizHcyi  mittjtikiij ; 
piszącycli  epopąje  w  roduja  Homerowskich,  do  któi^cb 
z  książkowej  nauki  brano  wątek  i  natclinienie;  wtlacsaj^- 
cyiti  wreescie  w  ssalg  pi>ezyi  to,  co  i  w  prosie  bywa  pro- 
saicznem  i  Bnchćm.  Z  tycłi  wzorów  pewne  rysy  zgrzybia- 
łości przędły  do  rzymskiego  piśmiennictwa.  Temn  przy- 
łusać  nileży,  że  najzasiciytniejezą  pochwałą,  na  jaką 
poeta  w  Rzymie  mógł  sobie  zasłużyć,  był  epitet,  którego- 
byńmy  B-fiiajmni^  spodziewali,  mia^iowicie  „doetus"  uczony. 
1  jeżeli  te  wpływy  ałeksandryjskh  niezupełnie  zwichnęły 
młode  p  4  ni  Mli  stv. I  r/.yauie,  t>  ochroniły  je  od  tego 
wzory  etarogreokie,  które  do  niekt'}rych  poetdw  slłniój 
timiaiy  praemówić;  sprawiła  to  ener%-ija  rzymska,  która 
w  danycli  rasach  umiała  się  wyewułi6  !■  pod  reguł  nczouycli 
poetów  aleksandryjskicli  lub  przebić  sij  przez  gładką  po- 
wićrailimę  uryginalo. 

W  trzecim  wieku  przed  Chrystusem  zrodziła  si^  pe- 
wna potrzelia  i  pragnienie  wyższej  poezyi  w  spółeczeAstwie 
rsymskićm,  ale  nie  znsłeżli  się  razem  z  potrzebą  miejsoo- 
wi  poeci,  któriyby  temu  pragnieniu  zadosyA  uczynili.  Na 
juitwierdzenie  zdania,  że  te  nowe  prądy  umysłowe  pocho- 
dziły z  obczyzny,  że  nie  są  wykwitem  i  wytworem  eam«- 
goż  apółeczcAstwa,  luołua  przytoczyć  fakt  wymowny,  ie 
wszyscy  prawie  ówcześni  poeci  rzymscy,  są  Nienymianaoii, 
że  większość  ich  pochodzi  z  południa  Italii,  która  była 
grecką  prawie  krainą,  że  wszyscy  wreszcie  nałeżą  do  niż- 
szych i  najniższych  wurstw  s  poleczę  Ast  wa.  LirinsAndronieua 
przychodzi  jako  jeniec  wojenny  do  Rzymu,  również  komę* 
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Odtąd  greccy  tragicy  i  komicy  w  łacińBkim  języka  do 
rzymakićj  przemawiali  pnblicsnoścL  Komedyja  grecka  poja- 
wiła fię  na  rzym^i^  sceoie,  ale  nie  owa  stara,  polityczna 
Ariatofanesowska,  w  wielkim  stylu  karcąca  błędy  i  wybry- 
ki historyczne,  lerz  komedyja  ptłtoiejsia,  nowa,  powstała 
w  epoce  npadkn  Grecyi  i  w  dobitnych  wyrazach  przedsta- 
wiająca ten  upadek.  Z  szćrokićj  areny  Aristofanesa  zeszła  ta 
komedyja  w  IV  wieku  przed  Chr.  na  ciasną  arenę  prywa- 
tną; tamta  przedstawiała  walki  i  spory  heteryj,  ta  intrygi 
miłosne  heter.  W  komedyjach  Aristofanesa  rozgrywa  się 
spór  między  starą  generacyją  maratońską  a  nowóm  postę- 
powym pokoleniem  peloponeskiój  wojny  1  tu  mamy  takie 
ojc4iw  i  synów,  ale  obydwaj  ostatecznie  stoją  na  równym 
poziomie  moralnym  lub  raczćj  niemoralnym.  Synowie  zawi- 
kłani  w  stosunki  miłosne,  sttirają  się  wyzyska<^  rujnować 
pieniętnie  zdziecinniałych  swych  ojców,  tak  jak  ci  starcy 
kiedyś  sami  czynili  za  młodu.  Podstępni  niewolnicy  aą  pny- 
tćm  narzędziami  i  pośrednikami  i  prowadzą  cały  rozwój 
sztuki.  Głęboka  zgnilizna  starego  przerafinowanego  spóle- 
czeilistwa  stawała  tu  nagle  przed  młodćm  społeczeństwem 
rzymski^m;  pabUczno66  ta  nie  mogła  wszystkiego  zroan- 
mieć,  intryga  i  język  miłosny  były  dla  nićj  zbyt  sztacznemi. 
Jeżeli  tii  niekiedy  wrodzony  dowcip  italski  u  Plantusa  do- 
chodził do  głosu ;  jeieli  grubość  rzymskiego  smakn  zdzie- 
rała wykwintny  pokost  z  greckiego  orygin^u,  to  to  szcz^dl- 
nie  widzom  podobać  się  musi^o.  Z  biegiem  jednak  czaaa 
utwory  greckie  stawały  się  coraz  zrozumialszómi,  tycie  za- 
częło naśladować  i  objaśniać  tajemnice  sztoki,  a  jeieli  le- 
gijonista  z  czasów  Hannibala  tak  prędko  przetworzył  się 
w  sybarytę  Augustowskićj  epoki,    to   mistrza   zepsucia  p» 
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Fetne  ruchu,  wielkieh  czynuw  i  wojen  dziń)e  itjto- 
ekie,  nie  dozwalały  prawdRtwemu  IUymi«niiK>vi' w  fipoM 
wojen  puoicktch  poiwi^^iti  się  musom.  Ale  ta  historyJaBfl- 
wierata  t}'le  epiczu^go  wątku,  t^le  dramaty eiuyoh  mona- 
iDentów,  ile  iib  greckie  dzieje  wykas>6  nie  mogły ;  akarbjr 
w  Dićj  zawarte  dopominały  eif  ata&owcio  hołdu  tnu  I  ifO'- 
etdw.  Obok  tćj  greckiej  tragedyi  zakwitła  I4k  wtedy  ttt- 
gfdyja  historyczna,  wprowadzająca  bohaterów  narodowych 
na  scrnc.  Wirlki  przełom  zMłołenia  rceozypospolit^j,  wiel> 
kie  poświęcenia  wojenne,  jak  np.  śmierć  Decyjniiów,  zna- 
lazły w  nićj  odbicie.  Pdlgrek  Ennijuaz,  tyjący  w  triaoim 
i  w  drugim  wiekn,  odznaczył  sig  na  Ićm  polu  i  on  tói  byt 
pićrwszyni,  ktOry  dotycliozaBowe  dzieje  Riymu  pnedatawit 
w  obszórnćj  epopei  Annalea.  Ta  twórcioM  na  n»muty«h 
polach  jest  znamieniem  tjch  wczesnych  poebłw  Rsymo, 
znamieniem  poetów  sztucKitych  wszystkich  wttkdw  i  epok. 
Ennijusz  uprawia  zarazem  tragedyje  .i  kumedyje,  wprown* 
(Iza  do  rzymskićj  literału,  y  satyrę,  pisze  wreszcie  swOJ 
epiczuy  poemul.  W  początku  tego  utworO  opowiada  iwiar 
don>y  Bwćj  wartoici,  poeta,  jak  mu  się  we  inie  ukazał  Ho- 
mer, jak  mu  wyjatnit  tajemnice  przyrody,  a  wietsole  yff- 
jawił,  ie  wielka  jego  dusza  w  aw^  poimierŁA^  wfdrdwt.^ 
wreszcie  w  EunijuBza  weielosą  aoatała.  Obntzto  imbiJj 
i  dumny.  Ale  pewne  mu  uprawnienie  pnysnaoij,jefcliro» 
ważymy,  jak  wielkim  i  Btczę&łi*ym  był  krok,  pnes  pottf 
uczyniony'),  ta  opowitU  epicana,  na  historii  Bqrnia 
osnuta.  Qncy  na  (ćm  poln  maig    bwdso    adziałkli,   wino- 


O  zaaługteb  EunUnsta  por.  mian.  Łatyfana  lltUlwa^  <)ahh 
lus  EnnluB.  Petersburg  1881. 
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cbami,  spadąjącćmi  z  bogatego  pUmiennictwa.  PiirwBiym 
i  mjwcBe&nieJBBym  tych  dąieA  objawem  jeat  poeU  epoki 
Ondiów  satyryk  Lucylijnsz.  Poezyja  o  niego  nie  wyzwo- 
liła eif  jeBzese  znp^nie,  nie  roswiDęłajeeEcseewycb  akrsy- 
ćti  do  wyłBsego  polotu.  W  ewycb  aatyracb,  cxyli  gawędaob, 
mówi  on  csęeto  o  neczacb  bardto  prozaicznycb,  nciy  grm- 
natyki  i  ortografii,  pewien  simny  ntylitaiynn  aab^a  tn 
wizelki  wyższy  nastrój  poetyczny;  ale  miejscami  energija 
Rzymianina  znajduje  w  jego  utworach  dziwnej  jędrnoAci 
i  wyraziatońci  wyrazy.  Pi6rwszyto  poeta  wyfcszego  grodze- 
nia, pochodzi  on  ze  stanu  rycerskiego  i  dla  tego  moie  le 
flwobodą  i  pewnoAci^  siebie  karcić  swe  apdłeczeAatwo  i  po- 
ncza^^  Wórdd  Inżnycb  jego  niamkdw,  uderza  lapidarną 
Bwoji)  powagą  okrćilenie  „otrttw"  cnoty  rzymski^,  brzmiące 
jak  dekalog  w  j^dmycb  bexametrach  spisany. 

Cnota,  Albinie  to  shisznie  oceniań 
Rzeczy  i  ludzi,   wirdd  których  tyjemy; 
Cnota  przewidzieć  kałdój  sprawy  akntki; 
Cnota  rozpoznać,   co   dobrom  i  prawom, 
A  co  nieprawćm,  azpetnóm,  niekorzystntei ; 
Cnota  wiród  zyska  zachowywać  miarę  j 
Cnota  bogactwu  nieAĆ  hołd  sprawiedliwy. 
Cnota  oddawać  cześć  należną  sławie, 
Wrogiem  być  ludzi  złych  i  obyc£>y6w, 
Obrońcą  prawych  ludzi  i  zaringi; 
Tych  czcić,  tym  sprzjjać,  i  tymi  aią  prayjainić. 
Dobro  ojczyzny  mieć  na  pierwszym  względzie, 
Potćm  rodziców,  włatne  na. ostatku.     . 
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NajwięksEy  filosof  ffredd  Arystoteles  napisał  takAo 
Iłymn,  sławiący  cnotę.  W  pysznym  fragmencie  sacbowanym 
nazwana  ona  dziewicą,  dla  której  ómieró  ponieóó  warto, 
dziewicą,  która  nagrodą  lepszą  darzy  od  złota  i  rodn,  wia- 
nem nieśmiertelności.  Idealizm  grecki  wionie  w  kaftdynł 
wyrazie  tego  ntworo;  przenosząc  się  do  mni^  wzniosłych 
Lucylljasza  wierszy,  spadamy  z  wysokości  na  ziemię,  ale 
czujemy  zarazem  w  nicłi  energiję  i  silę,  ktdrą  jedynie  zie- 
mia dawać  może  i  zdolna. 

Nastąpił  piórwszy  wiek  przed  Ołir.y  bardzo  waftny 
dU  rozwoju  piśmiennictwa. 

Epoka  ta  dopiero  roztworzyła  bramę  Parnasu  naościeś 
przed  społeczeństwem  rzymskićm;  wtedy  po  raz  pierwszy 
okazały  mu  się  muzy  nie  jut  jako  owe  doctae  sororea  do- 
tychczasowej poezyiy  lecz  jako  wdzięczne  dziewice  greckiej 
mitologii,  które  swą  pięknością  i  urokiem  zachwycały  śmier- 
telnych. Z  tćm,  co  nazywamy  natchnieniem,  spotykamy  się 
teraz  po  raz  pićrwszy,  to  jest  z  poezyją,  która  bez  żadnych 
ubocznych  celów  lub  względów  powstaje  dla  tego,  ie  powstać 
musi,  że  pewne  serce  zapragnęło  swe  uczucia  i  namiętno- 
ści wyśpiewać,  bo  te  uczucia  rozpierały  duszę,  bo  w  wy- 
razach znalazły  ulgę  i  ukojenie.  Indywidualizm  wtedy 
wybojał  w  całej  pełni.  Jednych  pchał  on  do  czynu  i  roz- 
bijał dotychczasową  budowę  republiki;  druday  usunięci 
2  areny  lub  wykolejeni  zagłębiali  się  w  sobie,  wsłuchiwali 
się  w  głosy  wewnętrzne,  które  dotychczas  przebrzmiew^ 
bez  odgłosu  i  uprawnienia.  Obok  rozterki  zewnętrznćj, 
zgiełku  i  zamięsSMUiia  rewolucyi,  które  zapełniają  wiek  ten 
eały«  odsłoniły  si^  terai  głębie  wewnętrzne  ci^owieka,  takie 
pełne  niepokoju,  gwałtownych  pragnieA  i  troski.  Wiek  ten 
był  bi\jnym  pod  względem  poezyi.  Społeczeństwo  rzymskie, 
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kbłre  dotychczas  udawaliiłD  mą  wytwonuni  pittgrekdw, 
reucilo  eią  teru  z  całą  namiętnością  na  aaniedbane  pole; 
w  czasach  Cesara  roiło  się  od  pisarzy  i  pisarków  sm^ą- 
cych  poemata  w  zawody.  Z  osłe^o  tego  rojowiska  zosti^ 
eic  eame  imiona,  a  ntwory,  ktdre  zaginęły,  moie  i  zasłu- 
żyły na  zapomnienie.  Ale]  soetały  ntwory]  dwóch  poetów, 
kttJre  hojnie  wynagradzają  ią  stratę;  ogólnćj  zagłady  osdy 
dwa  głosy,  które  są  z  pewnością  najpiękniejazómi  dźwię- 
kami, jakie  poezjja  rzymska  kiedykolwiek  wyd^  —  rag- 
piękntejszćmi  i  najsilniejszymi.  Bo  obok  całego  nrokn,  któ- 
ry prawdziwe  natchnienie  i  uczucie  zawsze  daje,  przebija 
w  nich  siła  rodzima,  narodowa,  rzymska,  która  ich  o  ode 
niebo  wywyższa  nad  wytwornych,  lecz  więcńj  jnt  miękkich 
pisarzy  następigącćj  Augustowskiej  epokL  Poetami  tymi 
są  Lukrecyjosz  i  Katullus.  Obydwaj  oni  krótko  żyli,  pi^- 
wszy  może  lat  43,  Katullus  zaledwie  30.'  Wobec  wieko- 
wo^! dawnych  poetów  laoiAskich,  którzy  patryjarchalnćj 
sędziwości  dosięgali,  jak  Plautns,  Ennijosi,  Akoyjuaz  i  na- 
wet LucylijuBZ,  uderza  ten  tak  wcze&nie  przecięty  bieg  ich 
żjTwota;  słowa,  że  kto  poetą,  ten  nie  żyje  długo,  stwier- 
dzają się  na  nich  wymownie. 

LukrecyjuBZ  w  swym  anti religijnym  zapale  stoi  na 
barkach  swoich  poprzedników.  Kultura  helleńska  przyszła 
do  Rzymu  w  głębokićm  rozdarciu:  stara  wiara  Homera 
i  Escbylosa  była  do  głębi  wstrząśniętą  przez  sofistów  i  wy- 
chowane przez  nich  pokolenia,  a  sceptycyzm  starzejącego  się 
społeczeństwa  znalazł  odnuu  swój  wyraz  w  miodom  pi- 
śmiennictwie rzymskióm.  Autorzy  tragedyi  wybiegali  chętnie 
po  za  ramy  greckich  oryginałów,  aby  pofolgować  awym 
uprzedzeniom  przeciw  kapłanom,  aby  wyśmiać  i  napię- 
tnować    augurów    i    wróżbiatzy.     Tak    postępował     En- 
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n^oasy  tak  następca  j^ego  AkcjijtUE.  Ale  te  wycieeski  były 
niewinną  igrastką  wobec  napada  na  bogdw,  który  pned- 
8iQwii%ł  Lnkrecyjnas.  W  wieku  rewolncyj  politycsnjch  po* 
wetała  w  dnssy  człowieka  głęlMsego  ta  rsądca,  aby  i  bo- 
gów dotychczasowych  strącić  z  tronu  i  w^^dą  napiętno- 
wać. Porwał  się  on  na  to  zadanie  z  całym  tarem  ncmic- 
tnoćci,  jaki  rzymska  religi^a,  pełna  czczego  formalizmu,  prze- 
sądów i  zał>ononów,  w  duszy  mydlącćj  rozbudzić  mogh. 
Lukrecyjusz  óciga  bogów  z  taką  nienawiścią,  jakby  om- 
bistćj  krzywdy  od  nieb  był  doznał.  I  dozni^  jćj  —  bo  ta 
religija  nie  mogła  podnieść  ani  pocieszyć  szlachetnieJBEĆj 
duszy,  a  gniotła  swym  ciężarem  zabobonne  pospólstwo;  bo 
w  obec  strasznych  W3rpadków  wieku,  w  obec  orgij  krwi, 
wojen  domowych  i  spisku  Katyliny,  mogło  się  zrodzić 
w  duszy  szlachetnój  uczucie  żalu  do  oficyjalnyeh  l>ogów 
Rz3rmu,  zachowujących  się  wobec  złego  na  ziemi  neutralnie. 
Lukrecyjusz  nie  negi\je  bogów,  nie  posuwa  się  tak  daleko, 
ale  odsuwa  ich  od  dwiata  na  dalekie  widnokręgi,  każe  im 
grać  rolę  tak  bezczynną,  bierną,  że  ostatecznie  wychodzą 
na  statystów. 

Tymczasem  w  świecie  rzeczywistym  prawa  niezłomne 
atomów,  materyi,  panują  bezwzględnie  i  wykluczają  wszelką 
boską  interwencyję.  Działania  tćj  materyi  Lukrecyjusz  nam 
przedstawia  w  poemacie  dydaktycznym,  nieco  suchym. 
Nigdy  z  pewnością  więcćj  niewdzięczne  brzemię  nie  cięijlo 
na  piórze  poety ;  Lukrecyjusz  walczy  z  potężną  wiarą  tyiu 
pokoleń,  walczy  z  przedmiotem,  który  do  poezyi  mało  fiic 
nadawał,  potyka  się  wreszcie  z  trudnościami  języka,  który 
jeszcze  niewyrobiony  niełatwo  do  filozofii  się  naginał.  Ale 
wszędzie  czuć  energiję  usiłującą  pokonać  zapory,  a  suchy 
przeważnie  wykład  przerywają  dość  często  prawdziwe  Uy- 


aki  poetyetne,  ssosire  wypływy  natehmenia,  pełne  podzńnt 
-wyruy  dU  matki  natary.  Te  nstępy  z^wwoiają  warto4ft 
-poetyczną  dzieło,'  c  przytćm  ten  Bmntek  pow«łDy  i  szła- 
cbetny  rozlzoy  w  całości,  ktdry  poecie,  jedna  serca  czy- 
telników, a  praytćm  jeet  do  pewnego  stopnia  refotaoyj^ 
prometejskioh  aspiracyj  antora. 

LnkrecyjnBE  cho6  pooliodzit  z  wytszyoli  warstw  sptf- 
łeczeAstwa,  nie  bierze  znpelnie  ndziałn  w  poliQrcznim  tj- 
^u;  z  wyższego  stuiowlaka  patr^  z  politowaniem  na 
wsselki«  walki  i  prsewrofy  cliwili,  chroni  się  do  pogodnyołi 
6wiątyil  mędrctSw  —  aapientittm  templa  aerena  — >  aby  zna- 
leźli spokój  i  wytchnienie.  Ta  filozofijajest  systemem  kwte- 
tyzmu,  nowego  zupełnie  objawn  wśród  spóleczeAstwa  rzym- 
>ekiego,  ktdre  do  tego  ezasn  w  wir  walki  i  życia  publiczne- 
go wcią^^o  kałdą  osobistość.  Lnkrecyjnsz  wśrdd  niepoko- 
jów życia  sznka  nl^  w  tudania  przyrody,  w  odsłaniania 
i  rozwiązywanin  jćj  tajemnic,  a  jako  czynnik  poruszający  Ićm 
'Wszystkićm  sławi  w  cndaych  wierszach  Wenerę  i  jćj  po* 
łęgę  przenikającą     wszelkie  jestestwa  ziemi  i  nieba. 

Panowanie  tój  bogini  nad  sercem  Indzkićm  nie  zna- 
lazło dotąd  w  Rzymie  odgłosu,  pieśni  ani  śpiewaka.  Teras  do- 
pióro,  kiedy  tętno  pojedynczego  serca  obok  tętna  dąłefi 
społecznych  dochodziło  do  pewnego  aprawnienia,  słyszymy 
wstępne  dźwięki  bndząośj  się  liryki.  Ucsncie  namiętne  1^- 
tullnsa  dla  pięknćj  lecz  niestałej  Klodyi  przyniosło  spdte- 
czeAstwu  rzymskiemu  nowy  rodzaj  poezyi,  poezyję  miłości 
a  zarazem  miłość  poetyczną.  Eatallus  przedstawił  nam  roz- 
wój swego  romansu  w  najdrobniejszych  szczegółach,  podał 
nam  dzieje  swego  serca  w  całkowitym  obrasie;  mamy  tam 
zawiązki  miłości  jeszcze  nleśmi^ćj,  potćm  szał  i  szczęście 
posiadania,  dalćj  budzące  się  niepokoje,  wreszcie  rozłączę- 
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«27je  jego  mają  dziwnj 

doraźnie  wylewa  się  w 
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sDi  silaiejszych  ani  piękniejszych  w  Btaroiytn^J    Italii    ni» 
znalazła  wynuów. 

Lnkrecyjnet  i  Eatnllas,  dwaj  najwlękil  poeci  Italii 
dokonali  dzieła  wyzwolenia  poezyi  rzymakićj ;  wyzwolili  jf 
aie  w  tóm  znaczeniu,  jakoby  ona  zerwała  jnł  Btanowczo 
z  naśladownictwem  tireków,  kt^łrych  utwory  pozoat&ły  za- 
wsze gwiazdą  przewodnią,  ale  o  tyle,  że  naśladowanie  aamie- 
nito  się  w  odtwarzanie,  że  indywidualność  poety  i  indywi- 
dualność Rzymianina  doszła  w  ich  ntworach  do  stanowczego 
głosu.  Następnjąca  epoka  otrzymała  wydoskonalony  język 
poetyczny  po  nicti  w  spnściznie.  Spuścizna  to  nłatwiajątm 
I  utrudniająca  zarazem  twórczość  i  tworzenie.  Język  nagina 
«ię  odtąd  z  łatwością  do  wyrażenia  wszelkich  odcieni  i  nczn- 
cia  i  myśli,  ale  zarazem  w  skutek  swćj  doskonałości  utru- 
dnia nowym  poetom  zadanie,  aby  nowe  diwięki  dotąd  nie- 
słyszane  z  niego  wydobyć.  Na  to  potrzeba  prawie  iskry 
genijasza  i  dla  tego  nowsza  poezyja  francuska,  niywająca  ję- 
zyka tak  nadzwyczajnie  wyrobionego,  przejrzystego,  tak 
rzadko  na  silne  tony  i  odgłosy  zdobywać  się  amie. 

Po  Katnllu  nastąpiła  poezyja  Angiistowska.  Jui  samo 
nazwisko  mówi  tu  wiele  i  bardzo  wiele.  Jeżeli  dotychcza- 
sowa poezyja  wyrosła  bez  protekcyi  Paflstwa,  a  nawet  mi- 
mo PaAstwa,  to  teraz  panujący  władzca  Rzymu  bierze  ją 
pod  swoją  opiekę,  pielęgnuje  na  wszelkie  sposoby,  robi  z  ni^ 
iiutrumantum  regni.  Dźwięki  t^j  poezyi  mają  z  jedn^ 
strony  sławić  nowy  rzeczy  porządek,  z  dmgićj  strony  nko> 
łysać  żywioły  niesforne,  gotować  literackie  rozkosze,  a  od- 
ciągać od  innych  dążc6  i  aspiracyj.  Wszystko  co  do  tego 
czasu  praca  wieków  wytworzyła,  stało  tćj  poezyi  na  posłu- 
gi :  doskonały  język,  wielki  zasób  form  metrycznych,  zna- 
jomość  ućroka  i  przeniknięcie   poezyi   grecki^    wreszt^^ 
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budslćj  się  pogł^budo,  Łt  coru  wię^ua  niżnolitoM  i^ 
TrDiaU  się  w  tćm  niegdyś  tak  rdwnąjącńm  WBzyatkioh  iptf- 
łecEeństwie.  KbUj  z  tych  poetiłw  Angustowslućj  epoki 
'wprowadza  jakii  nowy  żywioł  do  bnJD^  kwitnqc6j  poesyi 
swoich  czaeów.  Na  ich  csele  stoi  Wergiljjnsz,  nąjcBystau 
dusza  wgriid  watystkich  pisarzy  rzymskich,  wyprzedzamy 
pod  wieln  względami  swój  wiek  pewnymi  rysami,  ktdre  do 
DowoiytDych  poj^  i  wyobrażeń  się  zbliżają.  Występiye 
on  przed  nami  z  pewną  marzycielską  miłodcią  przyrody, 
któzij  najdrobniejsze  żyjątka  i  szczegóły  podziwia,  ktdrą 
ożywia  pewnym  romantycznym  ncznciem  i  współczociem 
dla  los<}w  ludzkości.  Bohaterowie  Wergilijasza  wokii  aą 
zupełnie  od  twardości,  szorstkości  starorzymskićj.  Wiród 
całćj  wrzawy  wojennej  Eneidy,  zawsze  jeszcze  tgtna  serca 
dosłyszeft  można ;  owszem,  wszelkie  spokojne,  łagodne  rysy 
doBzy  uwydatnione  są  przez  poetę  i  widoczną  się  jego 
cieszą  miłością.  Pewna  łzawa  rzewność,  tak  obca  dotąd 
rzymskiema  dachowi,  przenika  cały  poemat,  jakby  dewizą 
jego  było  sunt  lacrimae  rerum;  łza  z  pewnością  w  żad- 
nym otworze  starożytności  tak  wielkiej  roli  nie  gra,  jak 
w  Eneidzie.  iiobaterowie  Wergilijasza  są  w  skutek  tego 
nieco  czułostkowi,  miękcy,  ale  wywalczają  prawa  uczu- 
ciom, które  dotąd  na  milczenie  były  skazane ;  jego  epopf)>a 
zachwyca  nas  przedewszyatklóm  przez  swe  idyllicsne  i  li- 
ryczne rysy,  a  to  stanowi  jćj  urok  i  słabość  zarazem. 

Zupełnie  inny  duch  wieje  a  ntworów  sprzyjainionego 
z  twtircą  Eneidy  Horacyjasza.  Podczas  gdy  pewna  rzew- 
ność jest  struną  panującą  u  Wergilijasza ,  spotykamy  się 
u  Horacyjasza  w  wickszćj  części  atwor(}w  z  żartobliwym 
ironicznym  nśmiechem,  jeżeli  a  Wergilijasza  uczucie  liry- 
czne zabarwia  opowiadanie,   nawet   epopfję,   to  przeciwnie 
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tjch  dw6ch  zakresów,  w  t^j  poesyl,  w  ktdr^j  pogodR  i  spo- 
kój opowiadanU  splatała  eiQ  %  wybnchami  i  niepokojem 
wOEbranycb  namiętności,  które  swolna  enów  ła^dnieJBiym 
nstępiu^  dźwiękom. 

Tybnllus,  Propercyjuaz  i  OwidyjuBZ  Eąjafinieli  w  tym 
fciernnkn  —  trivmmri  amorum  —  jak  ich  później  na- 
zwano. Wszyscy  oni  niemal  zupełnie  zasklepieni  w  włas- 
uycłt  uczuciach  i  pragnieniach,  odurzeni  upajającą  dulcedo 
otii,  słodyczą  spokoju  i  pokojn,  na  które  Cesarstwo  ich 
skazało,  skowronkują  w  swojćm  miłosnym  elizyjum,  jakby 
Da  dole  nie  było  kałniy  i  min.  Tybnllus  pełen  szczćrego 
choć  nieco  miękkiego  uczucia  dla  swojej  Delii,  marzy 
ciągle  o  idylli  ze  swoją  kochanką,  o  zaciszu  wicyskińm 
wiród  darów  i  cudów  przyrody  i  w  tycb  ciągłych  marze- 
niach jest  nieco  jednostajnym.  Fropercyjnsz  pełen  gwałto- 
wnych namiętności  uderza  w  silniejsze  tony,  lecz  nie  ma 
prostoty  Tybnlla,  bo  zbyt  uczony  i  tą  nczonoftdę  obciąia 
swe  ntwory;  nie  ma  wdzięku  Katullusa,  bo  namiętność 
stinmila  u  niego  spokojniejsze  serca  popędy. 

Po  nich  przychodzi  ostatni  reprezentant  Angnatow- 
skićj  poezyi  Owidyjnsz.  Nie  opiewa  on  ]ui  miloAci,  lecz 
miłostki,  zupełne  baukmctwo  prawdziwego  nczncia  w  tćm 
przerafinowanćm,  rozbawionóm  spóteczefistwie  zdradza  się 
w  jego  poezyi.  Owidyjusz  igra  zupełnie  z  sercem  i  serca- 
mi: jego  poezyja  jest  poezyją  zmysłów  nie  uczucia.  Na 
zmysły  t6t  głównie  działa  swą  nadzwyczajnie  wykoAczoną 
formą;  bo  pod  względem  zewnętrznym  jest  Owidyjnsz 
pierwszym  poetą,  rzecby  raczej  trzeba,  wirtuozem  rzym- 
skiego piśmiennictwa.  Wychowany  retorycznie,  włada  on 
tym  językiem  po  mistrzowsku,  nagina  go  do  coraz  nowych 
dźwięków  i   obrazów.   Ale  nbrazy  te  barwne  nadzwyczaj, 
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Ad!  jedna,  uii  drngft  pnycsyiu  nie  wyHómuszj  nun  do- 
atatecinie  sagadki. 

W  pićrwszfin  rzęsie  postawić  tn  wypad*  ogromny 
nacisk  na  doskonałoM  formy,  ktdry  prsewaiiU  n  poety 
rzymskiego  nad  ion^i  względami  stanowcso.  Kto  sobie 
uprzytomni  wrailiwoić  mieszkańców  Italii  na  picline  dźwięki, 
kto  zwróci  na  to  uwagę;  że  w  czasach  dawniejszych,  kiedy 
wedłag  świadectwa  Cycerona  cała  pabliozno^ó  okrzyldwała 
się  oa  aktora  przekręcającego  dźwięk  jakikolwiek,  wraili- 
wo£ć  ta  była  jeszcze  większą,  temn  ta  staranność  przesadna 
stanie  się  do  pewnego  stopaia  zrozumiałą.  Metryka  tći 
łacińska  jest  pod  względem  swych  spraw  i  wygładzenia 
wytworem  doskonałym,  doskonalszym  od  greckiej ;  wykryło 
w  nićj  rozliczne  snbtełnofici,  które  nie  ndeną  odrazo  dat- 
sieJBzego  czytelnika,  ale  z  pewnością  pieicily  acho  staro- 
żytnych staobaczy  i  publiczności. 

Ale  ta  wybredność  formaloa  narażała  na  pewien 
szwank  poezyję,  na  którćj  w  skutek  tego  ciężyła  klątwa, 
że  wśród  pracy  rodzić  będzie,  tn  łabore  pariea.  Horacy- 
juBzowski  przepis  Nonum  prematur  tn  annum  miał  może 
dobre  swoje  strony,  sprawiał,  że  niektóre  atwory  przed 
wyjściem  na  świat  zasłużone  ma  uległy  pogrzebaniu,  ale 
zarazem  narażał  atwory  poetyckie  na  ciągle  poprawy,  prze- 
rsbiania,  które  im  dawały  może  pokost  g^dki,  ale  odbie- 
rały woń  świćżości  i  natchnienia.  Większość  tych  poetów 
tworzy  nadzwyczaj  powoli,  poświęca  jednemo  utworowi 
nawet  lata  całe.  Słyszymy  o  Wergilijasza,  że  zaledwie 
kilkanaście  wierszy  przes  dzień  spisywał,  że  nad  Eneid^ 
prawie  dziesięć  lat  pracował  i  pracy  nie  skończył.  PóżniĆj 
popta  StacyjuBz  usprawiedliwia  pewne  niewykoAcsenie  Bwych 
utworów   tćm,   że  szybko,   doraźnie  powstawały  i   ełiwtli 
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indywidnalnodci  krzyżqje  się  tu  i  plącze  e  remioiseency- 
jftiDL  obcemi,  a  podobne  znów  zopełoie  olitj'^  znajdujemy 
w  poezyi  bumauistycznćj ,  naprayldad  u  Kocbanowakiego, 
gdy  w6n}d  opisu  poUkiój,  rodeimój  wiosny  naraz  pojawinją 
się  postacie  mitologii  starożytnej  skaczą  i  faunowie  leśni. 
Gorzćj  się  działo,  gdy  ci  poeci  rzymscy  zapożyczali  się 
u  aleksandryjski cb  poetów;  wtedy  mitologiczne  uczone 
szczegóły  ciężkićm  swóm  brzemieniem  obciąłby  polot  my6li, 
tłumiły  ogieA  uczucia;  ofiarą  tego  kierunku  padła  w  wielu 
mi^acacb  przede  wazy  stkióm  liryka  Propercyjnsza. 

Ostatecznie  w  każdćj  poezyi  jest  nieco  naśladowania  *J. 
Obraca  się  ona  ci^le  w  podobaćj  sferze  mydli  i  marzeń, 
żyje  tętnem  tego  samego  serca  i  uczuć,  które  Jni  przed 
wiekami  żyły  i  rozpierały  pierś  człowieka,  a  poeci  jeden 
od  drugiego  biorą  tg  iskrę,  która  ma  rozkwiecać  i  opro- 
mieniać poBępność  rzeczywistości,  topić  lody  lub  rozognić 
do  czynu  i  działania. 

Et  ąuasi  cunorea  vitai  lampada  tradunt. 
Szekspir  tak  dalece  naśladował  swycb  poprzedników,  że  na 
6013  wierszy  jego  dramatów,  blisko  dwa  tysiące  dosło- 
wnych jest  powtórzeń.  Szyller  naśladował  cz^to  Wergili- 
jusza,  Ittickiewicz  Goethego,  Słowacki  Byrona;  ale  Wergi- 
lijnsz  odpowiadał  trafnie  krytykom,  którzy  go  ganili  za 
niewolniczą  od  Homera  zależność,  że  łatwićj  jest  Herkule- 
sowi maczugę,  niż  wiersz  Jeden  wydrzeć  Homerowi.  I  osta- 
tecznie oryginalność  dacbowa  mistrzów  słowa  nie  polega 
na  tćm,  co  od  nicli  każdy  wziąść  może,  ale  leży  w  t6m, 
czego  im  nikt  zabrać  nie  zdoła.  Te  same  myśli  i  te  same 


')  Por.    Rosenberg :    Die    Lyrik    des    Horaz.    aotha    1683, 
str.  50. 
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a  ten  kooiec  łiezametra:  rumore  secundo,  przechodzi  na- 
stępnie do  SwejoBza,  Wergilijasza,  Horacego  i  pobrzmiewa 
jeBicze  V  piątym  wieku  po  Chr.  n  późnego  KUndyjana. 
Z  biegiem  czaan  wytwarzał  sig  pewien  zapas  zwrotów 
i  formuł,  jako  wapdlna  skarbnica,  z  ktdrój  wszyscy  poeci 
czerpali  dowolnie. 

Ten  sposób  tworzenia  wyklucza  wszelką  naiwno^ 
uczncia  i  poezyi.  W  usposobieniu  Rzymianina  skłonnćm 
do  refleksyi  nie  było  tćż  dla  ni^  mi^sca ;  owszem,  zaprze- 
czenie i  przeciwieństwo  naiwnodci,  sktonnofić  do  retoryki, 
naleiala  do  pierwotnych  i  istotnych  właściwości  narodu. 
Objawiała  ona  ńą  w  tćm,  ie  gdzie  poezyja  powinna  była 
wyratać  uczucie ,  tam  wyrażała  namiętności ;  te  zamiast 
oi^waft  półoieniów,  malowała  dosadnemi  barwami;  te  po- 
dnosząc sprawy  ludzkie  do  zbyt  wysokiego  nastroju,  odbie- 
r^a  im  wdzięk  prostoty,  nadniywała  figur  retorycznych 
i  emfatycznych  wyraieA.  Skłonność  do  kołosalnoSci  widoczna 
w  nymskiśj  architekturze,  zdradza  sig  i  w  dziedzinie  poecyi. 
Wet^lijnez  naprzykład  szafuje  bez  miary  przymiotnikiem 
ingen$,  który  w  jego  Eneidzie  przeszło  150  razy  powraca. 
Silne  wyrażenia  i  obrazy  przygniatają  nieraz  to,  co  mają 
nwydatniać ;  kiedy  HoracyJDsz  opiewa,  jak  w  ^rach  SabiA- 
akicb  uszedł  niebezpieczeństwa  wilka,  twierdzi,  że  takiego 
potwora  ani  ojczyzna  lwów  Afryka  nie  wydała;  kiedy 
uspakaja  uciekającą   przed  nim  Chloe,   dodaje,   że  nie  ma 

')  Por.  o  tita  Zingerle:  Orid  nnd  sein  Verb!iltniss  zn  den 
Yorgaugem  nnd  gleichzeitigen  rflmiBcben  Dicbten  (I — III), 
miaDOwicie  II,  116  i  BShrens  w  wydania  Yalerinsa  Ftac- 
cuB  prooem. 
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Jeieli  poezyja  rzymska  diiriąj  i^o  i  powueclmyin  oieaiy 
się  podsiwem,  to  po  ozQioi  sawdeiccsa  swe  powodsenie 
elemeatom  prosaicmym,  które  Eawićra,  pnepi§oiii  i  nnten- 
cyjom  moralnym.  Retoryka  i  bcitioii  JQEyka  UciABkiego 
składały  si^  na  to,  aby  pewną  prawdę  iyeU  njąi  i  wyn- 
tit  w  BpoBÓb  tak  jędrny  i  kriłtki,  ie  cała  przyszłoM  ani 
na  trańiiejszą,  ani  na  BzcagśIiwBzą  formę  jni  się  nie  zdo- 
była. To  etanowi  t^  wspaniałą  lapidamoSć  języka  laciA- 
ekiego  w  prozie  i  poezyi.  Tylko  te  to,  eo  tvAagt^t  na 
rycie  w  kamienia,  w  księdze  poetyczna,  a  mianowicie 
w  liryce,  bywa  takie  często  zimnem  jak  ^z  i  oięikióm 
i  dU  tego  właAnie  s  n^bardzi^j  sentencyjami  nfjeionyoh 
od  Horacyjnaza  wieje  pewien  Mód  mroiący,  i  odwrotnie 
powiedziećby  mołna,  te  tam,  gd^ie  poeta  jest  n^mni^ 
natcbnionym,  jak  w  szeftcin  pierwszych  odach  trzeci^ 
księgi,  tam  bywa  m^bardziój  sentencyjonalnym. 

Ztąd,  ie  ta  poezyja  przeważnie  jest  owocem  refleksja, 
przepnszczoD^  jeszcze  niekiedy  przez  alembik  retoryki, 
wypływa  jćj  nadzwyczajna  jasno&A  i  przejrzystość.  Przy- 
czynia się  do  t«go  ńcisłoAó  i  logiczność  samegoi  języka, 
przyczynia  się  niemało  brak  fantazyi  n  Rzymian,  ktdny 
nływają  pełno  porównań,  ale  do  dmialycli  metafor  czyli 
przenośni  nie  mieli  odwa^  ani  dosyć  polotn.  Kwinłylijao 
awaia  wyrałenie  capitia  nivei  —  śniegi  głowy,  Inb  raczej 
śniegiem  przypniBzona  głowa ,  za  obraz  nadzwyczajnie 
śmiały.  Postawmy  wobec  tego  nasze  Sonety  krymskie,  gdzie 
każdy  wyraz  niemal  przenośnie  jest  oiyty,  gdzie  gdry, 
fale  morza,  gwiazdy  świćcące  i  Indzka  dusza  pokrewne 
mają  myśli  i  pokrewną  mowę,  a  przekonamy  Bię  o  całćj 
otchłani  przedaieląfąoćj  te  dwa  światy  i  dwie  poezyje. 
Poeta  nowożytny  tworzy  wśród  natchnienia  i  często  wśród 
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akt  mes  tn  wu^dsie  Awiatło  pełni)  guici%  na  ew6j  obni 
1  odejmuje  ma  przei  to  <łw  pomiok,  kMry  w  poecyi  nowp- 
iytDÓj  gtwsraa  ^^bokie  i  dalekie  perspektTw;. 

Wszystkie  wspomniane  Łn  rysy  potbawiąją  rzyniBk% 
poesyjg  cięato  AmialoAci  polotu  lub  oie[^  nstobnienia. 
Wyjątkowym  zaA  poetą,  kt4Sry  w  inacanój  C2^i  swyph 
atwordw  umiał  aię  wyłamać  %  pod  praw  i  właiciwońci 
brępt^ąeych  innych  pisarzy,  był  Katnllns.  TJ  niego  poezyja 
nie  stoi  w  słnibie  retoryki,  lenz  bywa  wyrazem  bezpo- 
i§redDim  prawdziwycłi  ncinó,  a  bezpoirednioAt^  ta  zapewnia 
jego  ntworom  woń  świóioici  i  nrok  naiwnoAci.  Jego  dro- 
.  bnostki,  jak  je  sam  nazyw^,  powstawały  szybko,  dgrałnie, 
wyrazy  szły  według  tętnaserea,  a  nie  według  taktn  retora; 
nie  mają  t^t  pokostn,  ktdry  zapewnia  gwietnoAć  ale  tłumi 
płomienie. 

Jest  op  t^i  piórwszsnu  i  włateiwie  jedynym  lirykiem 
.nymridm,  a.  na  polu/liryki,  kfałra  zawsze  i  wse^daie  od- 
fitaoią.  naj^ębsce -tajeninice,  najlepiej  nam  się.  ąjawnią 
poezyi  t^  wiatciwotei. 

Liryka  stacołytna  odmienną  jest  w  wielu  Bzczeg<łtacli 
od  naszćj.- Nifrma  w  ni^' przedewszystkićm  tego  nieokró- 
filonegi^  ucznoia  za  czómi  nieznanćra,  lepszym,  utraconćm, 
kfaire  w  nowszych  czasach  tak  często  rozpiera  pierś  edo- 
wieka.  —  W  ataroiytnoAci  zgoda  pogodna  ze  światem 
i  rzeczywistością  była  duło  wigkszą  i  dopióro  przy  schył- 
ku epoki  za  Cesarstwa  przeddżwięki  greckie  i  rzymskie 
nowożytnego  znużenia,  pessymizmn  słyszeć  się  dają.  Ale 
i  w  innych  zakresach,  w  których  lii7ka  obracać  aię  zwykła, 
znajdujemy  w  starożytnych  utworach  pewne  odrębne  ryisy 
i  właściwości;  poczucie  naŁui7  w  ni^  jest  inne  i  inna  t^ 
miłość  kobiety. 
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Poczucie  i  miłość  dla  natury  rozwija  aię  w  csbwieh 
z  biegiem  czasu  i  postępu.  Csłowiek  prosty,  iiierofwiii{tj 
spokojnym  jest  w  sobie  i  ogranicaonyin ;  natura,  kt^ 
praw  nie  zna  i  którą  pićrwotna  fantaayja  salndnia  rosMi- 
temi  bóstwami  ludzkiemi  i  nadludzkiemi,  wydaje  uą 
wtedy  czemś  niespokojnym,  dziedziną,  w  której  on  s^f- 
nia  ani  szukać  nie  potrzebiye,  ani  znaleMby  nie  wUŁ 
Dopićro  kiedy  z  rozwojem  czasu  ożywią  się  w  cibvicta 
drzemiące  uczucia  i  myśli,  kiedy  nieznane  dotąd  usi^. 
tnoóci  zamącą  jego  dotychczasowy  spokój,  wtedy  urna 
on  się  do  przyrody  z  pragnieniem  miłosnćm  i  nadiiq| 
ulgi  i  pociechy.  Przyroda  wydaje  mu  się  wtedy  dsiadió| 
lądu  i  spokoju  wobec  walk  i  rozterek  wr%cych  w  jcp 
duszy. 

Poczucie  natury  w  każdćj  osobie  i  w  każdym  sm* 
dzie  ulega  takim  przeobrażeniom,  lees  w  tych  głównjA 
granicach  jest  miejsce  dla  tysiącznych  stopni  i  oddciL 
W  zaraniu  wszelkićj  poezyl,  w  epopąjach  Homera  ^af 
roda  dosyć  podrzędną  gra  rolę;  człowiek  cieszy  się  ii| 
naiwnie;  ale  nie  szuka  jćj  z  zamiarem  lub  celem,  aby  Bi 
ona  otwarła  swe  tajniki,  przemówiła  do  serca.  Ta  piif- 
roda  jest  światem  jeszcze  odrębnym,  Hem  i  sceneryj%  tf 
którćj  życie  ludzkie  się  rozwija,  ale  nie  towarsyukl 
i  wspólniczką  człowieka  w  szczęściu  lub  nieszczężciu.  Mito- 
logiczne ożywienie  natury  musiiUo  ustąpić,  aby  jego  tutf 
8ce  poetyczne  uduchownienie  zająć  mogło.  I  z  tym  obji' 
wem  spotykamy  się  już  u  dramatyków  i  liryków  nsilt' 
pnych.  Kiedy  w  Ilijadzie  rozżalony  Chryzes  idzie  Mti 
morze,  aby  wylewać  swe  skargi,  morse  nieurodzajne  Ho- 
mera z  pewnością  było  głuchćm  na  jego  żale  i  nie  Bi 
nie  odpowiedziało.   U  późniejszych  poetów  za  to  oiywiooA 
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pnyroda  joi  współcsndem  dla  człowieka,  podziela  jeg<^ 
smnfki  i  radością  zachęoa  go,  aby  jój  powierzał  tajemnioe 
flw6j  myśli.  Nie  pod  tym  względem  wznioólejszego,  jak 
JElektra  Sofoklesa,  jak  Elektra  wyjawiająca  światłu  i  po«> 
wietrzn  swe  cierpienia,  jak  Antygona  żegnająca  ostatnie 
słońca  promienie.  Natnra  staje  się  piękną  przez  to,  co  my 
2  naszój  istoty,  z  naszych  myśli  w  nią  wkładamy,  kiedy 
martwy  kamień  pod  uciskiem  Pygnoalgona  oddychać  zaczy* 
na,  ludzkie  uczucia  żywić  i  ludzkie  głosy  wydawać. 

Ten  ścisły  związek  z  naturą  staje  się  jeszcze  cie- 
plejszym, gorętszym  w  Aleksandryjskiój  epoce.  Orek  się 
starzał  wtedy  i  tracił  duszy  pogodę,  wolni  obywatele  sta- 
wali się  podwładnymi  licznie  rozrodzonych  następców  Ale- 
ksandra. Przyroda  wyciągnęła  wtedy  swą  rękę,  aby  czło- 
wieka podtrzymywać  we  wszelkich  znużeniach  i  troskach 
codziennego  życia.  A  w  takich  razach  przynosi  ona  zawszą 
skuteczne  lekarstwo  i  ulgę.  Jedynie  u  nas,  gdzie  cierpienia, 
wyjątkowe,  polityczne  przeważają  nad  troską  indywidualną,, 
przyroda  okaząje  się  często  bezsilną  wobec  ran  ludzkiego 
serca  —  bo  tak  daleko  ani  jćj  współczucie  ani  potęga  nie. 
sięga. 

Odzie  ludzi  rozdzieliły  boje, 

tam  mimo  tego  gałązka  litewskiego  chmielu 

Na  obcym  brzegu  łączy  się  z  kochankiem. 

Wyraził  prawdę  Mickiewicz,  a  ona  ma  te  skutkf^ 
±e  poczucie  przyrody  niegodzącćj  z  życiem,  słabnie  u  naa 
w  ludziach  i  piśmiennictwie. 

W  aleksandryjskiój  poezyi  miłość  i  poczucie  natury 
silnćm  jest  i  bujne  wydaje  owoce.    Natura  w  tćj  miłosnćj^ 
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p^ezyi  pnesyeoDA  supebie  nctneiem  Indskitoy  jij  kwiaty 
i  drzewa  i  pUki  wtón^ą  tętnom  serca;  mówi  ona  tens 
jnt  tyle,  fte  opisy  natory  występują  samodsielnie  i  to,  e» 
dawniej  było  tłem  i  seeneryj%  staje  się  istotną  caęteią 
poematów,  a  człowiek  schodzi  wobec  krajobrazu  na  stano- 
wisko podrzędne.  Prócz  tego  wsłuchiwanie  się  w  najlżejsze 
poruszenia  uczucia,  rozkoszowanie  we  wrażeniach  odełira* 
nych  od  przyrody,  nowoczesna  więc  sentymentalno66|  tak 
odmienna  od  naiwnego  podziwu  Homera,  budzi  się  w  tój 
«poce.  I  jeszcze  rys  jeden  nowy  przybywa  *).  Poesyja  ta 
powstaje  w  miastach  w6ród  przerafinowanój  cywiliaacyi 
i  społeczeństwa  znużonego  życiem.  Ztąd  tćż  pochodzi  jój 
przeważnie  idylliczny  kierunek,  owe  pragnienie  spokoju, 
idealizowanie  pasterzy,  miłoóó  lasów  i  wiejskiego  zadssa. 
Poezyja  lasu  najczędciój  z  erotyczną  przymieszką  wtedy 
na  dobre  zakwitła,  owa  poezyja,  która  u  nas  bujnie  się 
rozrosła,  tyle  natchnień  przynieść  miała  już  Kochanow- 
skiemu i  wszystkim  nieomal  aż  do  Mickiewicza. 

To  idylliczne  piętno  dostało  się  w  spadku  poezyi 
przyrody  u  Rzymian.  Jedyny  poeta,  u  którego  ono  nmi^j 
występuje,  jest  ten,  u  którego  najbardzi^'  rodzime,  naj> 
prawdziwsze  i  najszczersze  znajdziemy  zawsze  dźwięki^ 
dziecko  lombardzkiój  płaszczyzny,  Katullus.  Czy  kiedy  po- 
wraca do  źrenicy  wszystkich  wysp  i  półwyspów,  do  ro- 
dzinnego Sirmio  na  jeziorze  Garda,  kiedy  cieszyć  się  każe 
i  śmiać  wodzie  i  całemu  otoczenia,  czy  tćż  kiedy  opiewa 
wróbelka  swojój  kochanki,  znać  w  nim  zawsze  człowieka, 
który  nie  dla  tego  przyrodę  idealizuje,  bo  ją  rzadko  widzi, 


')  Por.  Alfred  Biese:  Die  Entwickelung   des  Naturgefóhla 
bei  den  Griechen  und  ROmem.  Eiel  1884. 
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ale  dla  tego,  bo  ją  pokoebdi  od  mtodn  i  bul  dukonale. 
Owid^ou  Ukłe  opi^w*  p6tm^  ptaka  Bwńj  bohduldf  ale . 
zamiast  wnłbelka  KatnlU  wjatępąje  n  niego  psiłtacM, 
papuga.  Gała  różnica,  przedzielająca  poei^j^  Eatnlla,  od 
mifljakićj,  dwonki^j  poezyi  Augnatowaki^j  wldocina  w  ^m 
jednym  ryeie.  Idylliczne  marzenia  stanowczo  w  ni^  prze- 
ważają. Wi^kazodó  utworów  opianjącyok  krasy  pnyrody 
powstała  w  mieńcie,  jest  owocem  tęsknoty  za  t^  czego 
się  nie  ma.  W  pięknych  pieiniach  Horacyjnsza,  opiewają- 
cych rozkosze  chwil  spędzonych  w  cienin  drzew  Inb  na 
murawie,  zna6  zawsze,  łe  poeta  przyssedt  nietylko  aby 
się  nacieszyć,  lecz  aby  wytchną6 ;  wysłyszeó  mołna  sawaae 
zgiełk  bliskiego  miasta,  przed  któiym  Horacyjnsz  na  ehwil$ 
się  schronił.  Najjaakrawiśj  to  występuje  w  pewaój  odaie 
drogie  księgi,  gdzie  wdrdd  uciech  sielanki  naraz  i  nie- 
spodziewanie „devium  scortum"  zamącą  ndtą  miejską  na- 
striij  całotei  ').  Wogdle  n  poetów  Angostowski^  epoki  znać 
we  wszelkich  sławieniach  przyrody  świadomy  zamiar  prze- 
ciwstawienia prostoty  wiejskiej  sztucznym  zabawom  i  prze- 
pychom miasta.  Znnienie  miejskie  stopniuje  iofa  miłońó 
przyrody  i  przedstawia  im  sielankę  w  twrwach  i  rysach 
złotego  wiekn.  —  Niygorętazym  w  t^  mitońci  jest  Wergi- 
lijuBz;  z  pewnóm  prawie  jni  nowołytaóm  marzy cietitwem. 
zagłębia  się  on  w  tajniki  natury,  która  tt  niego  mówi 
i  czuje  tyle,  jak  U  ładnego  rzynukiego  poety;  ^ówny 
tó±  mołe  nrok  Eneidy  polega  na  tóm  dostrajanin  miejsca 
i  otoczenia  do  akcyi  i  łKitaaterów  w  poemacie  działających. 


]  luiy  i  miny  o  tyjących  w  nich  nimfftoh;  Bsymiutn 
4omyil&  ńą  ni  kftłdóm  mieJBca  JakiegoA  ducha  opiekoA- 
czego,  genius  lod,  którego  wielbi  w  przyrodzie.  Po  nstą- 
pienin  bdełw  wieln  sUłz  dg  tći  natnn  Awiatem  jednolitym ; 
poeta  nowoiytny  t^wi  ci^to  ogólnie  j^  ogrom  i  niukofl- 
czODO&ć,  a  wobee  nieskończonego,  nieokreślonego  przedmiota 
jeet  t^  jego  miłość  bezmierną,  nieokreśloną,  mgliat^  jak 
n  Byrona  i  jego  naśladowców.  Pewne  dźwięki  pant^tyczne 
aą  mamieniem  nowotytoój  tego  zakresn  poezyi. 

Zresztą  rozmowa  między  człowiekiem  a  pnyrodą  sUi* 
się  o  tyle  głębszą  i  róśnolitazą,  o  ile  w  świecie  dncbowym 
chrześcgaAskiego  człowieka  dnśo  jest  więcj)  odcieni  i  ptJł- 
4^eni,  których  w  starożytności  dostrzedz  nie  mokną.  Przede- 
wseystkićm  owa  marzycielska  tęsknota  i  rzewność,  w  któ- 
rej nowołytni  poeci  się  Inbnją,  w  którą  popadają  wobee 
wieczornej  i  nocnego  nciszenia  Inb  wobec  zamierania 
przyrody,  to  nozuci^  które  wywi^o  z  dnszy  Goethego 
pełne  poezyi  wynuy: 

Warte  nor  —  balde 
Rohest  dn  aacb, 

a  t  duszy  Słowackiego  prześliczny  wiersz:  „Smutno  mi, 
Bołe".  Dal^j  owa  romantyczna  miłośi  dla  księłyca  i  jego 
póldeniów,  która  znów  Ooetbemn  i  Słowackiemu  fyle  pię- 
knych natchnieA  przynioda  —  to  watystko  w  starożytności 
nie  istnieje.  Horacyjnsz  popada  niekiedy  w  elegijny  nastrój 
wobec  wiecznych  zmian  przyrody,  znikomoAÓ  człowieka 
Błąje  mu  natenczas  przed  oczyma,  ale  nastrój  tm  zawsze 
prawie  natychmiast  się  urywa,  aby  nstąpifi  miejsca  swy- 
wolnemu  wezwaniu  do  wesołości  i  utycia  krótkich  chwil 
tywola.    StarotytnI  lubią  pizedewsąysWAm  pełne  światło 
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JKk'  WSP4HD&  nttnietfi*  i  rosmowy,  uchwyty  nad  pi^kttf 
nattiT^,  łctdrfl  tak  wielką  gnyą  rolf  w  nowoŁytndj  poeiyi 
miłości,  tataj  milczą  i  pnemówiA  dia  mogły.  Do  tego  po- 
trzebDy  inny,  bogataiy  od  rzymskiego,  ńwiat  ncsnó,  owe 
półtony  serca,  ktijre  upajają,  «te  nie  są  jesEcse  szałem 
upojenia,  pnedewsEystkióm  saś  większa  pniewaga  nczacia 
nad  zmysłami.  Dodajmy  do  teeo  wszystkiego  wzgląd  wainy, 
podrzędne  stanowisko  kobiety,  kbire  całój  t&j  miłości  sta- 
rożytnej odbierało  głębsze  i  idealniejsae  rysy;  dodajmy, 
ie  w  BS43z^lnoścI  kobiety,  które  poezyja  rzymska  opiiwa, 
są  awćm  połoieniem  jeszcze  niższe  od  ogólnego  poziomo 
niewiasty  w  spdleczeAstwie.  Jedyna  Lesbija,  która  nad 
niemi  jeżeli  nie  obyczajami,  to  wysokićm  nrodseniem 
i  stanowiskiem  górąje,  wywołała  t&Ł  z  dnszy  Katnlla  od- 
głosy, które  do  naszych  ncea6  nieco  się  zbliżają  i  prze- 
mówić są  zdolne. 

Cót  więo  ci  poeci  opiAwąją,  jeżeli  samijże  miłości 
właściwie  opiówać  nie  mogą?  Pominąwszy  liczne  dosyA 
ntwory,  krćślące  nam  obrazki  wzięte  nie  z  żyda,  lecz  ze 
świata  fikcyi,  owoce  zimnej  refleksyi,  których  n  Horacyjn- 
sza  zwłaszcza  dość  dnżo,  będziemy  mogli  powiedzieć,  że 
tam,  gdzie  osobiste  wchodzi  w  grę  nczncie,  ci  poeci  opisują 
nam  drogi,  któremi  doszli  do  zdobycia  i  pozyskania  swćj 
kochanki;  w  innych  razach,  i  to  najczęściój,  wyjawiają 
nam  nczncia,  które  nimi  w  chwilach  rozłączenia  miotają, 
A  więc  przed  i  po,  ale  nie  miłość  właściwą.  W  pićrwssym 
kiemnkn  stworzyła  AngnsŁowaka  epoka  przewodnik  dla 
użytku  młodych  Lowelasów,  którego  żadne  późniejsze  pióro 
przewyższyć  nie  zdołało  lub  nie  6miało.  Owidyjnsz  napisał 
sławną  swoją  Ars  amandt,  sztnkę  kochania,  którój  tytuł 
dla  nas  dziwaczny  wskazuje,   że  tn  nie  o  ^ębsze  ncsncia, 


A  z  naszych  iniiw  poetów,  ten,  kMty  nąjpi^koi^  vladał 
Językiem  miłości,  Słowacki  Apiewa: 

Rozłączeni,  tęcz  jedno  o  drogićm  punicta. 
Pomiędzy  nsmi  lata  biały  goł^b  smatkn 
I  nosi  ciągle  wieśd. 

W  inny  zapełnię,  niiazy  i  mętny  nasirdj  przenosi 
nu  tego  rodzi^n  poezyja  w  rzymskitoi  piśmiennictwie. 
Zamiast  tęsknoty  spotykamy  tu  pragnienie,  zamiast  marzeA 
o  ideale  ciągłe  niespokoje  o  zawiłd  i  niewierno^.  Ztąd 
ta  c^a  poezyja  niespokojna,  pełna  wyrznttiw  a  nawet 
przekleństw;  poeci  ci  zamiast  znosić  los  oddalenia  i  ma- 
rzeniem go  siodiić,  atoją  ciągle  pod  drzwiami  kochanki 
i  fd  do  znnżenia  wylewają  na  ową  ianua  bezlitosną  swe 
skargi  i  tale.  Wrota  szczęścia  w  t6j  poezyi  są  zawsze 
bardzo  rzeczywiste  mi  drzwiami  o  prozaicznych  zamkach 
i  zawiasach.  Trzeba  czytaó  po  elegU  l^bnlU  lub  Proper- 
cyjnsza  Heinego: 

Ans  meinen  ThrSnen  spriessen 
Tiel  blflhende  Blomen  empor 
Und  meine  Senł^er  werden 
Ein  Nachtigallenchor, 

aby  zmierzyć  otchłab  dzielącą  te  dwa  fi  wiaty. 

Takie  odgłosy  miłości  podaje  nam  rzymska  poezyja. 
Zapewne,  łe  po  za  temi  miłostkami  pojawiało*  się  w  tćm 
społeczeństwie  jakieA  uczucie  głębsze,  szlachetni^sze,  pro- 
wadzące do  małżeństwa,  Inb  spajające  jego  węzły.  Ale  jni 
to,  ie  te  uczucia  nie  odbiły  się  w  poezyi,  dowodzi,  Łe  nie 
musiały  byt  bardzo  poetycznemi.  Charakterystyczn&m  jest, 
łe  język  łaciński  nie  posiada  wyrazn,  któryby  odpowiada 
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YluieDii.  Bsymiaiiiii  oboetnył  jesEoze  pr»v«»  kUre  jnt  ją 
w  Oreoyi  wiąuly,  je^  smysł  do  AoisłoAei  i  łada  kwat 
nn  vydockon«Uć  to,  co  było  jni  dobrto  i  pigknóm.  A  ta 
irybrednoU  zewn^tmu  zawase  aa  tobą  pociąga  niebespie- 
caeńBtwa.  Wiemy,  te  zbyt  wygórowane  ^dasU  co  do  ry- 
na  przyprawiły  poezyjg  francuską  o  upadek;  anamy  nad- 
oiycia,  jakie  popdniano  przeciw  daobowi  i  myUi  w  tradaych 
jak  sonet  formach  nowoiytnój  poezyi. 

NatchnieDie  stanie  wirtJd  pracy,  a  ostatecznie  po- 
wstają nieraz  tytko  puste  dźwięki  bez  zeroa  i  łycia.  Zro- 
mmiał  to  dobrze  poeta  Karcyjalis,  kiedy  biedząc  się  nad 
otoczeniem  pewnego  wiersza  mówił  przeciwstawiając  Bay- 
mian  do  Greków: 

Nobis  non  licet  esse  tam  disertis, 
Qui  Musas  cołirmis  severiores. 

W  tój  walce  z  formą  woliU  rzymski  poeta  nieraz  poświę- 
cić coś  z  treici,  aniteli  rozerwać  i  przebić  pęta,  które  go 
krępowały.  Te  severior€S  Jtfuaae  Rzymu  zatrzymywały  Bię 
często  przy  t4j  zewnętrznej  piękności,  nie  doszły  do  ideału, 
owćj  znpełnćj  harmonii  między  wyborową  treścią  a  formą. 
Ale  w  miąjsce  greckiej  piękności  postawiły  coś  innego, 
nowego,  na  co  rzymska  mowa  stworzyła  osobny  wyraz, 
przyjęty  przez  wszystkie  nowożytne  j^syki,  pojęcie  degantia. 
Jestto  rzecz  niższa  od  piękności,  ale  takie  uprawniona 
i  cenna.  Do  mni^j  wykwintnych  ludzi  i  narodów  przemówi 
«na  silniej  od  samcze  piękności  i  poprowadzi  ich  w  progi 
wyższych  ideałów;  wytworne  przecież  dźwięki  łacińskićj 
poezyi  rozbudziły  zapały  odrodzenia,  ta  wytwomość  będzie 
zawsze  pewną  wskazówką  i  przestrogą  dla  nowych  kie- 
runków  w  poezyi,   łekeeważących  i  rozpierających  czasem 
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—  Towarzystwo  TatrzaAakie.  Kf. 

—  Muzeum  Przemysłowe.  Kf. 

Królewiec.  Physicatisch  Oekonomischo  Gesellsohaft.  3. 
Lima-  Esculea  especial  de  Ingenieros  y  de  Minas.  3. 
Lipsk.  Muzeum  fUr  Ytłlkerknnde.  Ka. 

—  Naturforschende  Oeaellaehaft.  3.    -> 
ŁODdyn-  Antropological  lastitute.  3. 

—  Royal  Huienm.  W. 
— >  Geological  Sooiety.  3. 

—  Geograpbical  Society.  Kf. 

—  ZooloKical  Society.  Kf. 

Lubeka.  HaiueatiBcher  Oeschichtayerein.  Kh. 
Lwów.  Biblijoteka  Uniwersytetu.  W. 

—  BibLifDteka  &koty  poUtedinioB^i.  W. 
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Lwów.  Biblyeteka  c.  k.  GimiuuByfani  Fr.  Józefa  W. 

—  Biblioteka  o.  k.  Gimnazyjnm  akademickiego.  W. 

—  Zakład  Narodowy  Imienia  Ossolińskich.  W. 

—  Towarzystwo  wsąj.  pomocy  techników.  3. 
HonachiTim.  Akademia  Umiejętności.  W. 

—  Komisyja  histor.  prsy  Akad.  nmiejętoośei.  Kfa. 
IConastyr.  Westph.  Prov.  Yerein  fllr  Wissensch.  and  Kanat 
Moskwa.  Sociótó  Imperiale  des  natnralistes.  3. 

—  Gesellschaft  der  Natnrfreande.  Ka. 
Norymberga.  Muzeum  OermaAskle.  1,  2. 

Padwa.  Societa  Yeneto  Trentina  di  scienise  natnrali.  3. 
Paryż.  Sodótó  botaniąue  de  Erance.  3.  Kf. 

—  Sociótć  geologique  de  France.  3.  Kf. 

—  Sociótó  entomologique  de  France.  3.  Kf. 

—  Sociótó  zoologiąue  de  France.  Kf. 

—  Institut  de  France.  W. 

—  Ministerstwo  oświecenia.  W. 

—  Towarzystwo  historyczne.  1,  2. 

—  Musóe  nationale. 

Peszt.  Akademija  Umiejętności.  W. 

—  Mnsóe  nationale.  Ka. 

—  Ung.  kOn.  Naturwissenschaftliche  Gesellschaft.  3. 
Petersbwg.  Ces.  Akademya  Umiejętności.  W. 

—  Ces.  Biblljoteka.  W. 

—  Jardin  Impórial  de  botaniąue.  3.  Kf. 

—  Archeogrsficżeskoje  Obszczestwo..  1,  2. 

—  Towarsystwo  Geograficzne.  Kf.  Ka. 

—  Obszczestwo  lubitelej  drewniej  pismiennosti.  1. 

—  Komitet  geologiczny  Ministerstwa  domenów  koron- 
nych. 3. 

—  Wydział  histor*fiIozoficzny  Uniwersyteta.  1.  2. 
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Poznań.  Towarzystwo  Pnyjaoiół  nauk.  W. 

—  Staatsarcbiy  der  Proyinz  Posen.  Kh. 
Praga*  KraL  ćesky  Archi v  zemsky.  Kh. 

—  Cefka  BpolećnoBt  nauk.  W. 

—  Mnsenm  Kralov8tyi  Cesk.  W. 

—  Towarzystwo  „Siania*'.  1,  2. 

—  Jednota  Geskich  matematyków.  3. 
Preszbnrg.  Yerein  ftar  Natan  n.  Heilknnde.  4. 
Bappenwyl.  Hazeum  Narodowe.  W. 
Bio-Janoiro-  Obserwatoryjum  astronomiczne.  3. 
Bzeuów.  Blblljoteka  c.  k.  Oimnazyjnm.  W. 
Bzyni.  Academia  reale  dei  Lince!.  W. 

—  Societa  italiana  di  antropologia  ed  etnol.  Ka. 
Byga.  Oelehrten-Oesellschaft.  W. 

—  Towarzystwo  Arkonija.  3. 
Santiago.  Biblijoteka  Uniwersytetn.  W. 
Sredieo-  Bułgarskie  kniśowne  dmczestwo.  1. 
Szweryn.  Yerein  fttr  mekleubnrg.  (łeschichte.  2.  Rh. 
Stanisławów.  Biblijoteka  o.  k.  szkoły  realnój.  3. 
Stookholm.  Acadómie  r.  Snśdoise  des  sciences.  W. 

—  Nordishe  Mnsset  1,  2. 

Tarnopol.  Biblijoteka  seminaryjum  nanczycielskiego.  W, 
Torań.  Towarzystwo  przyjaciół  nauk.  W. 
Tyflia.  Obszczestwo  iubitielej  kankaz.  %rcheol.  2. 

—  Archeograficzeskaja  Komifisja.  Ka. 
Upsala.  Syenska  landsmaelen.  1. 
Utreollt  Institut  royal  jnćteorologique.  Ef. 
Wadowioo.  Biblijoteka  c.  k.  Oironazyjnm.  W. 
Wannia-  Towarzystwo  historyczne.  Rh. 
Warszawa.  Biblijoteka  Uniwersytecka.  W. 

—  Towarzystwo  lekarskie.  3. 
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Warszawa.  Towarzystwo  Osad  rolnych. 

—  Redakcyja  Biblijotek!  Warez.  W. 

—  Redakcyja  Ateneum.  W. 

—  Redakcyja  Niwy,  W. 

—  Redakcyja  Słownika  geograficinego.  Kf.  Ka. 

—  Redakcyja  Wszechświata.  Kf. 

—  Redakc^^ja  Pamiętnika  fizyjograficznego.  3. 

—  Biblyoteka  Krasińskich.  W. 
Washington.  Snrgeon  Oenend  Office.  3. 

—  Smithosonian  lastitntion.  W. 
Weneoyja.  Archiyo  del  Stato.  Kh. 

—  Institato  Yeneto  delie  icienze,  lettere  et  arti.  W« 
Wiedeń.  Aoademle  der  Wissenschaften.  W. 

—  Direction  des  k.  k.  Hans-  n.  StaatsarchiYes.  Kłu 

—  Instiiut  flir  Oestr.  Geschichtsforschnng.  Kh. 

—  Geologische  Reichsanstalt.  3.  Kf. 

—  Centraloomisaion  f.  Erhalt  der  BandenkmlUer.  1,  8. 

—  Milit^r  Oeographisches  Institut.  Kf. 

—  Uniyersitfits-Bibliothek.  W. 

—  Antropologische  Gesellschaft.  Ka. 
Wiesbaden.  Nassaaischer  Yerein  fUr  Natnrktinde.  3. 

—  Yerein  ftir  nassanische  Oesch.  u.  Alterthomskondo.  1 , 2. 
Wrocław.  Yerein  ftir  Oeschichte  Schiesiens.  1,  2. 

—  Towarzystwo  literacko-słowiaAskie.  1,  3. 

—  Yerein  ftir  vaterli(nd.  Kultur  Schiesiens.  3. 

—  Mnseum  Schlesischer  Alterthflmer.  W. 
Zagrzeb.  Jugoslowenska  Akademija  znanosti.  W. 

—  Towarzystwo  archeolog,  chorwackie.  Ka. 
Zgorzelec  (OOrlitz).  Oberlausitzisohe  Gesellschaft  der  Wis- 
senschaften. ly  2. 


DARY 

złożone  Akademii  od  1  Maja  1884  roka  do 

1  Haja  1885  rokn. 

Od  InstTtTioTJ  pnbUoEn7oli  i  osób  prywatnych. 

L  Duy  w  książkacL 

A)  lntt]rluc|J«  publicine. 
Belgrad-  Serbskie  ucsem  druislito: 

Glasnik   koiga  65  —  69.   Belgrad  1884.   Knigft  60 

z  r.  1885. 
Berlin.  Akademija  Umiejstności: 

SitzoDgaberichto  s  r.  1884.  Zeszyty  I— LIV. 
Berno.    Totoargystteo  gospodarcze,  oddtńał  historyczny: 

1)  Schriften  der  histor.  Section  Band  XVI.  1884. 

2)  BIoiiaiiieDta  rernm  Bohem.  Horar.  II.  III. 

3)  Rober  BeitrSge  zur  Oeschichte  dei  Vonnimd«thBflt- 
rechtes  ia  Mitr.  Scbleuen.  1683. 

BrakiellA.  Uniwersylei: 

L'UDiveniU  de  Bnuelles  p.  yuiderkindere.   1884. 


Sociiłe  holUmdaiae  des  sdenees: 
Arcbivea   aairlaDdi^BeB   t.  I  do  XIX.  Harletn, 
Z  XIXgo  zeszyty  1— Sgo. 
Jena.    Verein  fur  Thuringieche  Gesch.  und  Aliherfhums- 
kunde: 

1)  Zeitacbrift  des  YereiiiB  lete  Folgę  Ł-ów.  8  w  20  zeaz. 
II  Folgę  zeszyt  8.  s.  IV  zenz.  1  i  2. 

2)  Hichelaen:  Ueber  die  Ehrenstttcke.  Jena  1864. 

3)  —     Mainzer  Ilof  za  Erfurt.  Jena  1653. 

4)  —     GrafBchaft  OmamUnde.  Jena  1856. 

5)  —    RathBverfa8BDng  voii  Erfart.  Jeoa  1855. 

G)         —     WappenBchilde    der    Laadgrafs.   v.   Thtirin- 
gen.  Jeoa  1857. 

7)  —     StadtordDUDg  fUr  Jena.  Jena  1858. 

8)  '—     Codex   Tfaaringiae   diplomaticns    I  te   Łiefer. 
Jena  1854. 

9)  —     Rechtsdenkmale  ana  ThUringen  5  zest.  Jena 
1852—1863. 

10)     ThUringische  Geschichts-Quellen.   Tom(}w  4. 
Sel.  Getelischafł/ur  Schles.-Holstein-Lauettb.  GeschicfUe : 

1)  Zeitschrift  14  Bd. 

2)  Regeaten  und   Urknnden   v.  Haasc    len  Bdes  1,  2 
u.  3  Lieferungen. 

Kórnik.  Bihiyołeka  imienia  hr.  Deiałyńskich: 

1)  Korespondencyja    J.    Lelewela    z    F.    tir,    DtiałyA- 
akim  —  wydał  Celtchoweki.   PointiA  1884. 

2)  Przęsło    Zwierzyńca    Mikołaja    Reja.    PosnaA  1B84. 
Kopenhaga.  Soctete  rot/ale  des  atUiquaires  du  Kord: 

Aarboger  1884.  2.  3,  4  Hft. 
Kraków-  Senat  Akademicki: 

Codex  diptomaticnB  [JniverBitatl8.  Pars  IV.  Crao.  1884. 
10* 
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2)  Sitzuitgsberichte  der  matem.  Glaaae  1883.  U.  3—4. 
1884.  1—3. 

3)  —    der  philos.-tiist.   Classe    1883.    Heft   3  —  4. 
1884.  Ht  1—4. 

4)  Abhandlnngen   der  mat.  Oabso   14  b.  3  Abt.  15  t. 
le  Abth. 

5)  —     der  phll(>8.-hist.  Classe  17  B.  I  Abt. 

6)  Bezold.  Rudolf  Agńeola.  Festrede.  1884. 
Uoskwa.  Sociiłi  imperiale  des  naturaUstes : 

1)  Bnlletin  r.  1883.  zen.   I — 4.  1884  teat.  1. 

2)  Ućmoires  t  X. 

^)    Meteorologłdche  Beohachfnngen  z  r.  1883. 

Towarzystwo  antropologicene: 

Trądy  obszcżestwa  t.  45.  zeaz.  1,2)3.  Moskwa  1884. 
MiinBtBr.   Westfaliseker  ProvimiaU  Verem  : 

Zwitlfter  Jabresbericht  z  r.  1883.  MUnster  1884. 
ITorjnnberga-  Germanisches  Museum: 

1)  Mittłieilnngen  ans  dem  ger.  Hnsenm  I  B.  1  Heft.  1884. 

2)  Anzeiger  der  Germ,   Natioiialmnsenma   I  B.  1  Uff. 
1884. 

3)  Katalog  der  Olasgemfilde  NUrnberg.  1884. 
TarjŁ-  Aeadimie  des  inscnpłionsi 

Comptes  rendas  r.  1883,  t.  Xl  Octobrc,  Novembre, 

Decembre.  t.  XII  zeszyt  1,  3,  8.  Paria  1884. 

Societo  eniomologiąne  de  France: 

Bnlletin  z  r.  1884. 

Societi  eoologiąue: 

Bnlletin  de  la  Sodót^.  Tom  8  zeez,  3—6.  Tom  9. 

leac  1 — i. 

Hiauon  soientifiąne  an  Meuc|t|e.  Dwa  Msąj^. 
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3)  Oeołogiczeskaja  karta  Rossii.  List  56. 

4)  Materyjaiy  o  dewoAskich  pokładach  w  Rossyi  y.  1. 
Nr.  2  i  3.  1864. 

5)  Romanowski :  Materialien  zar  Geologie  v.  Turkestan 
1 1  po  niemieekn  II  po  rosyjsku.  Petersburg  1880 — 
1884. 

Praga.  Muzeum  królestwa  czeskiego: 

1)  Ćasopis  Muzea  z  r.  1884. 

2)  Nowoceska  Biblijoteka:  Tomka  Dejepis  Pralii  Dii  VI. 
Praga  1885. 

3)  Pamatky  Zeszyt  8—11, 
deski  archiw  eemski: 

Snemy  ćeske  od  r.  1526  po  nnSu  dobn.   Tom  III. 
Praha  1884. 

Jednota  Ceskych  nHŁtem€Uikuv : 

ćasopis  Jednoty.  Rocznik  13.  Zeszytów  6  z  r.  1884. 

Bio- Janeiro.  Obserwatoryjum  Astronomiczne: 

Annales  de  l^obserratoire.  T.  II.  R.  J.  1883. 

Bzym.  Accademia  dei  Lincei: 

1)  Atti  del  accademia.  Transanti  vol.  8.  Fasc.  11 — 16. 

2)  Rendiconti  delia  Accademia  vol.  I.  Fasc.  1  —  9. 
Roma  1884. 

Byga.  Cfesellschaft  fur  Geschichte  und  Alterthum  der 
Ostseqprovineen  JRuśslands: 

1)  Sitzungsberichte  z  r.  1877—1881.  Riga  1884. 
z  r.  1882  i  1883.  Riga  1884. 

2)  MittheilnngeD  aus  der  liTlitndischeD  (rescbichte  13 
Bds  3  Heft.  Riga  1884. 

3)  Die  Łivli(nder  anf  auswitrtigen  UniTersitttten.  I  Só- 
rie  1884. 
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Schwerin.    Yrrein  filr  Mekleniburg.  Geschickir: 

1)  Jahrbficher  49  Jahrg.  J884. 

2)  Meklembiirgischea  Urkundeobnch.  XIII  Band.  Scb»e 
rin   1884. 

Srediec  Bułgarskie  kniźowno  drużesftco : 

Periodiczesko  spisanije.  Kniga  8 — 12.  Srediec 

Stockholm.  Muzeum  archeologiczne: 

1)  llaselius  nordiska  Museot  5  zeszytów. 

2)  Samfundet  for  Tiordiska  Maseets   1883. 
Ahadcmija  Umiejętności', 

1)  Antiąiiitets  Akademiens  Miinadsbiad.   11  i  12  i  rv- 
ku   1882  i   1883. 

2)  Redogorelse  fór  allmlinna  lffroverkeD.  Stockholm  \^l 
:5)     Ilandlingar  t.  18  i  19  w  2  tomach.  Stockhulm  18i?») 

i   1881. 

4)  Ofversigt  t.  38    z  r.    1881.    t    39    z    r.    1882  it 
40  z  r.  1883. 

5)  Bihang  t.  VI  w  2  częściach  t.  VII  w  2  i  VIII  w  2. 
())     Lcfiiadsteckningar.  t.  2  zesz.  2.   1883. 

Toruń.  Towarzystwo  naukowe: 

Roczniki  t.  3.  Toruń.  1884. 

Upsala.  Sccnshi  Landsnuden : 

Tidschrift.  Zeszytów  15  z  r.  1878—1884.    Upiil*. 

Utrecht.  Instytut  meteor  oh  giceny: 

\)     Nederlandsch    ireteor:   Jaarbock    voor    1877.  2  cz. 

Utrecht  1884. 
2)     Meteorologisch  Jaarbock   vor    1884.    Utrecht  l8(^5. 
Warszawa.  Uniwersytet  Warszawski: 

Uniwersitetskija   izwiestija  z   r.    1884.    Nr.    l-*9. 
Z  r.  1885.  Nr.  1,  2  i  3. 
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BihHfoteka  Krasińskich: 

Mazeuffl  Konstantego  ŚwidziAskiego   t.  YI1I.   War- 
szawa 1885. 

Towarzystwo  osad  rolnych: 
Rocznik  z  r,  1883. 

Kasa  pomocy  imienia  Mianowskiego : 
Kartezyjusz :  Rozmyślania  nad  zasadami  filozofii  - — 
przełożył  Dworzarzek.  Warszawa  1885 
Wydawnictwo  dzieł  Jana  Kochanowskiego: 
DaM  Jana  Kochanowskiego  t.  1  i  2.  Warszawa  188 1. 
Eedakcyja  Słownika  geograficznego: 
Słownika  zesz.  61 — 65. 
Eedakcyja  Encyklopedyi  wychowawczo : 
Encyklop.  Wycłiowawcza  t  III  zesz.  6ty. 
Redakeyja  Biblijoteki  nwUem.' fizycznej: 
.  Sochocki.  Rozwiązywanie  równań  liczebnyclu   War- 
szawa 1884. 
Komitet  Redakcyjny: 

Pamiętnika  fizyjograficznego  t.  lY.  Warszawa  1884. 
Komitet  JubUejuszu  Hoyera: 
Księga  pamiątkowa  Hoyera.  Warszawa  1884. 

Washington.  Smithsonian  Institution: 

Annaal  Rćport  z  r.  1882.  Wasliingtlion  1884. 
Geoiogiccd  Survey: 

Minerales  resources  of  the  Unit.  States  for  Albert 
WilUams.  Wasłiington  1883. 

lX^iod0&.  Akademija  Umiejętności: 

ł)     Bitzttiigsberichte  der  phil.-hist.   Classe   B.    101.  H. 

1,  2.  B.  105.  Hft.  1,  2,  a.  B.  106.  Heft.  1^  2,  3. 

2:)     Sitanngsberielite  der  naturwisaenachaiUichen  Classe. 

I   Abt.    1883.    Heft    6-- 10   1884.   Heft    1  —  5; 
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Zagtseb-  HrvtUske  areheol.  drużtwo ;. 
Yiestnik  zesz  U— IV  z  1884. 
Akademia  juffoalwenska: 

1)  Rad.  kiyiga  LXVIII.  Zagrzeb  18b3.  LX1X  mat  IV. 
1884.  LXX  fil.  VII. 

2)  Starine  kojiga  XV.  Zagrzeb  1883. 

3)  Stari  Pisci  ko.  XIV.    DJela  Palmołica  Dii  Ul.   Za- 
grzeb 1884. 

4)  Pilar.  Flora  fuBsilia  susedana.  Zagrseb  1883. 

5)  Danićio  ^jećaik  hrvatekoga  jazika.  Svazek  V. 
Zgorzelec  Oberlausitzische  Gesellschaft: 

NeueB  LausiŁzisclies  Magazin  60  B.  Hft.  I,  II.  Gtir- 
litz  1884. 
Ziirich.  Nałur/orschende  Gesellschaft: 

Yerbandlungen.  Jabreabericbt  188^/83.  Zliricb  1883. 


B)  Redtkeyja  I  nahtadey  czaDopitni. 

Bodzissyn.  Lnźica. 
Erakćw.  Czas. 

HisByje  katolickie. 

Przegląd  lekarski. 

Przegląd  polski. 

Przegląd  powszeohny. 

Nowa  Reforma. 
LwÓTf.  Czasopismo  tecbniczne. 

Czas.  tow.  aptekarskiego. 

Gazeta  lwowska. 

G6mik. 

Koamos. 

|<o«i«e. 


162 

Lwów.  Mnzenm. 

Przegląd  sądowy. 

Przewodnik  naukowy  i  literacki. 

Przewodnik  gimnastyczDy. 

Prawnik  i  Urzędnik. 

Rolnik. 

Szkoła. 

Petersburg.  Kraj. 
Warszawa.  Ateneum. 

Biblijoteka  Warszawska. 

Echo. 

Ekonomista. 

Gazeta  lekarska. 

Gazeta  polska. 

Kuryjor  Warszawski. 

Niwa. 

Ogrodnik. 

Przegląd  techniczny. 

Słowo. 

Wiek. 

Wszechświat. 


C)   Osoby  prywatna. 

Baczyński  Bajmund  swą  pracę: 

Historyja  muzyki.  Zeszyt  2  i  3.  Kraków  1884. 
Baraniecki  M.  A.  z  Warszawy  swą  pracę: 

Wykład  własności  przecięć  stoikowych.    Warszawa 

1885. 
Biernacki  Cezar  z  Warszawy: 

Hołdy  pruskie  podług  źródeł  dziejowych.  Warsa.  1882. 
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Bloch  Jas  z  Warszawy : 

1)     FitiBDse  RoBsyi  w  XIX  w.  tomów  3.  Warszawa  1864. 

'i)     Wpływ  drOg  żelasnyclt   ua  ekonomiczny  etan  Bos- 
eyi.  Atlas.  Warszawa. 
Ch^ecki  ks-  Jan  swe  prace: 

1)  KOitig  Jobann   Sobieski   nnd    die  Befreinng  Wient. 
Wien  1883. 

2)  Słowo  o  odsieczy  Wićdnia.  Kraków  1683. 

3)  Tołssmo  po  wbskn.  Roma  1883. 

4)  Posłanie  do  wyborcdw.  Krakdw  1879. 

5)  „         ,  „  Kraków  1883. 

6^     Słowo  o  mnjątka  duchownym  dyecezyi  krakowski^. 
Kraków  1879. 
Ciecierski «  Warszawy: 

1)  Fascykuł  lużnycli  drnkdw  i  aktów. 

2)  Kałendarzy  rozmaitycb  40. 

3)  Innych  brosznr  i  rozpraw  50. 

4)  Starych  schematyzmdw  dyecezyjalnycli  34. 

Ćwikliński  Easiffliin  swą  pracę: 

Ustawy  o  proeesie  cywilnym  ks.  1  i  2.  tłómaczone. 
TonA  1885. 
DanisU  Jacopo  Dr  z  Florencyi  Bwą  pracę: 

Iperostosi  in  mandibole  nmane.  Firenie  1881. 

Engestrfim  Wawrzyniec  swą  pracę; 

\)     z  siwedzkićj  niwy.  Poznań  1884. 
1)     Przemówienie  w  cznsie  obcitodu  29  roctnicy  zgonn 
Adama  Mickiewicza  w  teatrze  polsk.  w  Poznaiiiii  1684. 
Fliedleln  D.  £■  z  Krakowa: 

Kalendarz  illnitrowany  Ungra  na  r.  1866. 
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Gosang  Jacob  swą  pracę: 

Excgesen  mancher  talmudischer  Sprttche  und  All^ 
gorien.  Krakau. 

Crłębocki  Józef: 

1)  Wiadomość  o  dziele  hr.  D^Angeberga.   Kraków  l^t^i. 

2)  Pamiętnik  Jubileuszowy  Arcybr.  Miłosierdzia.    Kn- 

ków  1884. 

Hornik  Michał  swą  pracę: 

Ilistorija  serbskeho  naroda.  BadySin  1884. 

Janikowski  Edmund  z  Warszawy  swą  pracę: 

Krzew  winny  i  jego  hodowla.  Warszawa  1885. 

Jelinek  Edward  z  Pragi: 

Slovansky  Sbomik.  Rocz.  III.  Zesa.  4  —  7.  1884  r. 
Rocz.  IV.  Zesz.  1,  2. 

Kalina  Antoni  Dr.  ze  Lwowa  swe  prace: 

1)  De  fontibus  apud  veteres  scriptores,   gni  ad  sairo- 
matarum  res  pertinent.  Halis  Saxonum  1872. 

2)  O  liczebnikach  w  jęz.  staropolskim.  Krakdw  1876. 

3)  Artykuły  prawa  magdeburskiego.  Kraków  1880. 

4)  Anecdota  palaeopolonica.  Odbitka. 

5)  O    miękkich     zgłoskach    języka    polskiego.     Krt- 
ków  1884. 

G)     Ilistoryja  języka  polskiego  t  I.  Lwów  1883. 

Ealinka  ks.  swą  pracę: 

Jenerał  Dezydery  Chłapowski.  Poznań  1885. 

Zirkor  swą  pracę: 

Gdzie  spoczywają  szczęty  Stanisława  LesacayAsIciego? 

Kraków  1884. 
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Klimkiewicz  z  Płocka: 

Odpisy  landów  i  Uniwersałów,  instrukcyj  posel- 
skich i  listów  prymasowskich  z  Archiwnm  Płockie- 
go dokonane  w  3  tom.  i  ze  spisem  takowych. 

Zołaczkowsld  Jnlijan  swą  pracę: 

o  architektach  i  budowniczych  w  dawnój  Polsce. 
Lwów  1884. 

Zotłtllsajowa    TdOdcra    złożyła    w    darze    rękopiśmienne 
prace  ś.  p.  Edwarda  Rotłobaja: 

1)  Dzieje  wojenne  Polski  w  3  tomach  z  mapami. 

2)  Atlas  rodosłowno-historyczny    w   2  tomach  niekom- 
pletne. 

3)  Wypisy  i  wyciągi  z  archiwnm  Nieśwlezkiegó. 

Ziyński  Antoni  z  Warszawy  swe  prace: 

1)  Kwestyja  językowa.  Warszawa  1873. 

2)  Gwara  ZakopaAska.  Kraków  1883. 

3)  Z  dziejów  języka  polskie^^o.  Warszawa  1879. 

4)  O  języku  Wojciecha  Oczki.   Warszawa  1893. 

5)  Antograf  gramatyki  Kopczyńskiego. 

Zrysiński  Dr.  swe  prace: 

1)  Ueber  Enteritis  membranacea.  Jena  1834. 

2)  Ueber  Suspension  und  Ldsung,  Jena  1884. 
Zndelka  Franciszek  z  Krakowa  swą  pracę: 

Wojenne  siły  polskie  w  odsieczy  WicdeAskićj. 
Kraków  1884. 

Łdniek  Jan  Dr.  swą  pracę: 

Kongres  Wyszegradzki  w  r.  1336.  Lwów  1884. 

Lewicki  Anatol  Frof.  Dr.  swą  pracę: 

Zarys  lustoryi  Polski  i  kriyów  n^skit!).  Kra- 
ków 1884f 
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Legor  Louis  z  Paryża  swą  pracę: 

Le  monde  slave  en  XIX  sióclo.  Lection  d'oavertnre. 

Paris  1885. 
Łojko  Edward  B.  z  Warszawy  przesyła: 

Dziesięcioletnia  działalDOÓć  zakładu  rękodsielniczego 

dla  kobiet  1874—1884.   Warszawa  1884. 

Manteuffel  Snstaw  swą  pracę: 

Bibliographische    Notitz    liber    lettische    SehrifUfi. 

Mittau   1884. 
NN.  z  Poznania  nadesłał: 

Ilistoryja  powstania  listopadowego   Barzykowskiego 

do  druku  przysposobił.  A6r.  Tomów  5.  Poznań  1884. 
Olszewski  E.  Dr.  swą  pracę: 

Rozbiór  chemiczny   wody  siarczanćj    Swoszowickiej. 

Kraków  1884. 
Pech  Trailgott  z  Lipska  swe  tłumaczenie: 

Pypin-Spasowicz.  Gesehiclite  der  Slavi8ołien  Litera- 

turen  2  B.  2  Iliilfte.  Leipzig  1884. 
Polkowski  ks.  swą  prace : 

Książka  pamiątkowa  arcybractwa  miłosierdzia.  Kra- 
ków 18S4. 
Radzimiński  Z.  L.  swe  prace: 

1)  Materyjały  do    historyi    oblężenia  i  obrony  Lwowi 
IG 72.  Kraków  1884. 

2)  Listy    Jana   Sobieskiego    do    Aleksandra    Polanów 
skiego.  Kraków  1884. 

Bespądek  Dr.  ks.: 

Przemówienie  na  mszy   za   Papićia.    Drezno  1883. 
Eotter  Jan  Prof.  z  Krakowa  swą  pracę: 

Podrcjcznik  perspektywy   malarskiej.   Cz.  I   z  atla- 
sem 1885. 
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SpUOWioz  E  Petersburga  w  darze: 

1)  Aleksander  Baraukow.    Rod  8zeremetiew;ch  t-ów  3. 
Petersburg  1881. 

2)  Głowacki,    Narodnyja    pieani    galickoj    i    ogorgkoj 
Rusi  t-dw  4.  Moskwa  1878. 

3)  Turgieniew.   Połuoje  sobrauije  BoczinieDiJ    ł-<łw  11. 
Petersburg  1883. 

4)  Lermontow  Soczinienija   2  t.  wydanie  Ste.    Peters- 
burg 1882. 

5)  Gonczarow.   Poinoje  sobranije    soczinienij.     Peters- 
burg 1884.  t.  8. 

6)  Wasilczikow.  Siemiejatwo  Razumowskich  t.  3.  Peters- 
burg 1880. 

7)  Russkaja  SUrina  z  r.  1683.  Petersbnrg. 

8)  Stwrnik    imper.   msskawo    istoriczeBkawo    obszcze- 
atwa  t.  39  i  40.  Petersburg  1884. 

9)  BuczyAski.  O  Bohdanie  Cbmielniokom.  Charków  1882. 

10)  Kaziew.  Osnownyje  woprosy  fiłosofii  istorii.  Moskwa 
1883  t.  2. 

11)  Klnczewski.      Bojarskąja     duma     drewniej     Rugi. 
Moskwa  1883. 

12)  Muromcew.    Grałdanskoje   prawo   drewniawo  Rima. 
Moskwa  1883. 

13)  Martens.     Sowremiennoje    miełdunarodnoje     prawo 
ciwilizowannych  narodów,  t.  3.  Petersburg  1883. 

14)  Andrejeweki.  Egipiet.  Opis putieszeBtwia  1880 — 1881. 
Petersburg  1884. 

16)     Lnbowicz   Historyja  Reformacii  w  Polsze  1883. 
16)     Archiv   kniazja    Woroncowa    kniga    21,   29   i   30. 
Moskwa  1881,  83,  84. 
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17)  Wiazemsktj.  Połnoje   sobranije    soócinieiąj    t.    9^. 
Petersburg  1884. 

18)  Zamysłowski.     Herberstein     i    jewo     istoriczeskija 
izwiestija  o  Rosaii.  Petcrsbarg  J884. 

19)  Korsaków.  Wocareoije  imperatricy  Anny  Joannowny. 
Kazań  1880. 

20)  Grabowski.  Naczała  rass.  gosadarstwiennawo  prawa, 
t.  8  cz.  1.  Petersburg  1883. 

21)  Zasadkiewicz.      Meletij      Smotrickg     ikak     fi^ołog* 
Odiessa  1883. 

22)  I>ylewski  Andrz.  Frycz  Modrzewski.  Gz.  I.   War- 
szawa 1883. 

23)  Oantowier.  O  proischożdienii  i  suszcznosti  wieczno- 
czynszowago  władenia.  Petersburg  1884. 

24)  Zamysłowski.   Maticriały  dla  istor.  geograficae- 
skawo  atłasa  Bossi  SYI  w.  Petersburg  1885. 

25)  Łinnicisenko.  Wzaimnyja  otnoszen^  a  Rusi  i  Połazi 
do  poło  winy  14  stoletija. 

Szajnocha  Wład.  Dr.  Frof.  swą  pracę: 

Zur  KenptnigjB  der  mitteloretaoischen  Cephalopoden. 
Fauna  der  Insel  Elobi.  Wien  1884. 
Szokalski  Dr.  ąwą  pracę: 

Początek  umysłowońci  w  przyrodzie.   Warsz.  1885. 

Tintor  Wilhelm  Sr.  z  Wiednia: 

Reden  geh.  bel   der  Inauguration  der  technischen 
Hoohąchule.  Wien  1884. 
WSldrich  Johann  swe  prace: 

1)  Beitri(ge  zur  Urgesohiohtie  BOhmena  II T.  Wien  1884. 

2)  DiluYiale  Arvicolen   ans   den  Stramberger  HOUen 
in  Hfihren.  Wien  1884- 
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Wolff  Jizof  z  Petersburga  swe  prace : 

1)  Pacowie.  Peteraliarg  1885. 

2)  Senatorowie  i  dygnitarze  W.  ks.  Lit.  Eraktfw  1885. 
Ziemba  Teofil  Sr-  swą  pracę: 

Herman  i  Dorota  Goetego.  Krakdw  1885. 
Ziomięcki  z  Krakowa  swą  praoę: 

Wystawa    zabytków   Jana    Kochanowskiego.     Kra- 
ków 1884. 

Źnliński  Tadonsz  Dr.: 

O    wpływie    dymu    tytoniowego    na    nstrój    ludzki 
i  zwierzęcy.  Kraków  1884. 


ROCZNIK  ZARZĄDU 
AKADEMII  DMIEJĘTNOŚCI 


W  KRAKOWIE. 


Rok  1885. 


w  KRAKOWIE, 
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WałnieJHze  uchwały  i  korespondencyje  urzędowe: 
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Stosonki  z  wlftdzami 2 
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Rok  1386   w  dziejach   Polaki  i  Litwy      .....  88 
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Ważniejsze  koresporidencyje  urzędowe 
i  administracyjne. 


I. 

Wybory. 


Jego  Ces.  Mość  Najwytszem  postanowi eniem  z  d.  3 
Kwietnia  18ł:!ó  roku  zatwierdza  wybtir  Dra  Marcelego 
Nenckiego  Prof.  Chemii  w  Bernie  na  Czł.  czjnn.  zagr. 
w  Wydz.  III.  {L.  68). 

Na  posiedzenin  pełnem  z  d.  31  Pażdz.  wybraoi  zostali: 
A)  Członkiem  czynn.  zagr.  w  Wydz.  1.  Nehring  Wład. 
dotychczasowy  korespondent ;  Członkiem  czynn.  zakrajowym 
w  Wydz.  III.  Dr.  Franc.  Mertens  Prof.  poUtechn. 
w  Gracu  w  Styryi;  Członkami  czynn.  krajowymi  w  Wydi. 
III.  Frankę  Jan  Prof.  politechn.  we  Lwowie  i  Jan- 
czewski Edward  Prof.  Butan,  w  Krakowie,  dotychcza- 
sowi korespondenci;  BJ  Członkiem  koresp.  w  Wydi.  I. 
Samolewicz    Zygmunt    Dyr.  gymn.  we  Lwowie. 


wolskiego  Prof.  Akad.  tech  dIc  ino -przemysłowej ,  wasyst- 
kich  3ch  Członkttw  akademickiej   Komisyi  sztuki. 

Ponieważ  Wydział  I.  npowatnił  wyznaczona  przez 
siebie  Komisyję  do  dzti^ania  w  je^o  imieniu,  jej  przeto 
elaborat  stał  się  dla  Zarządu  podstawą  odpowiedzi  Wys. 
Prezydyjum  Namiestnictwa,  ktdra  też  pTteełaną  została  d. 
17  List.  1885  r.  (L.  141). 

Stosownie  do  tego  zaproponowano  podział  na  Okręgi, 
tudzież  w  każdym  z  nicłi  Konserwatora,  którego  nazwisko 
zamieszczano  na  pierwszem  miejscu,  na  drngiem  zań  i  dal- 
szycli  nazwiska  innycli,  na  przypadek  gdyby  tamten  urzędu 
przyjąć  nie  chciał  lub  nie  mógł. 

W  szczególności  co  do  okręgów,  byłyby  one  na- 
stępujące : 

W  Sekcyi  I.  (Zabytki  przedhistoryczne). 

Okrąg  1.  Biała,  Brzesko,  Bocłmia,  Chrzanów,  Ory- 
bów,  Kraków,  Limanowa,  Ifydlenice,  Nowy  Sącz,  Nowy 
Targ,  Wadowice,  Wieliczka,  Żywiec.  (Konserw.  Prof.  Łep- 
kowski,  Ur,  Iz.  Kopernicki). 

2.  Brzozów,  Dąbrowa,  Dobrorail,  Gorlice,  Jarosław, 
Jasło,  Kolbuszowa,  Krosno,  Usko,  Łańcut,  Mielec,  Nisko, 
Pilzno,  Przemyńl,  Ropczyce,  Rzeszów,  Sanok,  Tarnobrzeg, 
Tarnów.  (K.  Rogawski.  hr.  Jan  Szeptjcki). 

3.  Brody,  Brzeżany,  Cieszanów,  Gródek,  Kamionka 
Stmmiłowa,  Jaworów,  Lwów,  Hoteiska;  Przemyślany,  Rawa 
ruska,  Sokal,  Tarnopol,  Zbaraż,  Złoczów,  Żółkiew.  (Prof. 

.Szaraniewicz,  Wł.  Przybysławski). 

4.  Bobrka,  Dolina,  Drohobycz,  Kałusz,  Roliatyn,  Rud- 
ki, Sambor,  Stare  miasto,  Stanisławów,  Stryj,  Turka,  Ży- 
daczów.  (Prof.  Ćwikliński). 

5.  Bohorodczany,     Borszczów,     Bucząc  z,    Czort  ków, 


Horodenka;  Hnsiatyoy  Kołomyja,  Kosów,  Nadworna,  Pod- 
hajce, Skałat,  Śniatyn,  Tłumaca,  Trembowla,  Zalesaczyki 
(Wład.  Przyby  sławski,  hr.  Szcsęsny  Kozie- 
brodzki). 

W  Sekcyi  II.  (Zabytki  historyczne  i  artystyczne). 

Okrąg  1.  Kraków  miasto  i  powiat  (Prof.  Lepko  w- 
8 k i,  Exc.  Paw.  Popiel). 

2.  Biała,  Chrzanów,  Myślenice,  Wadowice,  Wieliczka, 
Żywiec.  (8.  Odrzy wolski,  Dr.  St.  Tomkowicz). 

3.  Bochnia,  Brzesko,  Dąbrowa,  Kolbuszowa,  Mielec, 
Nisko,  Pilzno,  Ropczyce,  Rzeszów,  Tarnobrzeg,  Tarnów. 
(Ks.  Eustachy  Sanguszko,  Karol  Zaremba  ar- 
chitekt). 

4.  Gorlice,  Grybów,  Jasło,  Krosno,  Limanowa,  No- 
wy Sącz,  Nowy  Targ.  (Kar.  Rogawski,  St.  Tona- 
k  o  w  i  c  z). 

5.  Brzozów,  Dobrotnil,  Jarosław,  Lisko,  Łańcut, 
Przemyśl,  Sanok  (hr.  Jan  Szeptycki,  Winc.  Wdowi- 
szewski  architekt). 

6.  Lwów  miasto  i  powiat  (hr.  Woje.  Dzieduszycki, 
Prof.  Jul.  Zacharyjewioz). 

7.  Cieszanów,  Gródek,  Jaworów,  Kamionka  Strumi- 
łowa.  Mościska,  Kawa  ruska,  Sokal,  Żółkiew  (Prof.  Jul. 
Zacharyje wicz.  Piotr  Dobrzański-Hubal). 

8.  Bobrka,  Dolina,  Drohobycz,  Rohatyn,  Rudki,  Sam- 
bor, Staremiasto,  Stryj,  Turka,  Żydacsów  (hr.  Karo! 
Lanek  orońsk  i,  hr.  St.  Tarnowski  z  Śniatynki) 

9.  Bohorodczany,  Borszczów,  Horodenka.  Kałusz, 
Kołomyja,  Kosów,  Nadworna,  Śniatyn,  Stanisławów,  Tłu- 
macz, Zaleszczyki  (hr.  Woje.  Dzieduszycki). 

10.  Brody,  Brzeżany,  Buczscz,   Czortków,   Husiatyn, 


Podhajce,  Pnemy&lany,  Skałat,  Tarnopol,  Zbarai,  ZłocEdw. 
(L.  Wierzbicki   Inspektor  starsEy  kolei  Lw.  Ciem.)- 

a.  Atlas  geologiczny  Galicyi. 

Wydział  krajowy  w  odezwie  swojej  do  Zarz^u  Aka- 
demii z  d.  -Ji  Sierpnia  1885,  L.  38762  oiviadcza,  te 
przyjmując  do  wiadomości  rozpoczęcie  tak  pożądanego  wy- 
dawnictwa mapy  geologicznej  kraju,  zawiadamia  Zarząd 
Ak. ,  że  na  cel  tego  wydawnictwa  postanowił  wsławić 
w  projekt  budżetu  kngowego  na  r.  1886  kwotę  2000  tir. 
(L.   145). 


IIL 

Stosunki  prywatne  dotyczące  nauki  i  osób. 

I.  Wymiana  pnblikacyj. 
Dyrektor  Obserwiitoryjum  z  Rio-Janeiro  przesyła  za 
poóreiliiictweiD  księgami  Moniod  w  Paryżu  Roczniki  tegoż 
obscrwutoryjum.  Ud  po  wiedziano  z  przyrzeczeniem  wzajemno- 
ści (L.  1).  Uniwersytet  imienia  Hopkinsa  w  Baltimore 
zglaKza  aię  o  wymianę  publikacyj.  Odpowiedziano  przycłiylnie 
(L.  nij.  Podobnież  Towarzystwu  liidtorycznemu  prowincyi 
Poznańskiej  (L.  70). 

2.  Wyjaśnienia. 
Dyrektor  Archiwum    PiiAstwa  w  Berlinie    ztiłasza  się 
o   wyjaśnienie,   iia   czem  polega  wiadomość,   że  w  tajnem 


o 


Archiwum    Państwa    znajduje    się    księga  wydatków  króU 
Jana  Ulgo,  jak  się  to  znajduje  w  piśmie  do  p.  Kinnasti 
zob.  Roczn.  z  r.   1884,  str.  3)   (L.   12). 

Odpowiedziano:  W  piómie  do  p.  Kinnasta,  wia- 
domość o  nadmienionej  księdze  ograniczała  się  do  domy- 
słu,  że  w  papierach  Sobieskiego,  a  najprawdopodobniej 
w  rubryce  wydatków,  dałaby  się  może  znaleźć  wzmianka 
o  malarzu,  o  którego  mu  chodziło.  Co  do  domysłu,  ie  pi- 
piery  wzmiankowane  znajdują  się  w  Areh.  król.  w  Berlinie, 
C  o  r  n  e  1  i  u  8  G  u  r  1  i  1 1,  w  artykule  w  dodatku  do :  Zeitschrift 
filr  hildcndc  Kunst,  1884,  Nr.  19.  1313  pisze :  T^a*^ /lifc 
DocumentCy  dic  sich  auf  WUlanów...  beztehen^  icerden 
in  Folf/r  des  Strńłes  des  sdchsischen  Hauses  mit  dem 
Sohicslis,  diesein  ahgenammen  und  anfangs  in  der  Bi- 
hliołhek  zu  Jlresluu,  spdłer  im  Staałsarchiv  zu  Berlin 
H liter (jchrachł.  Dalej  zwrócono  uwagę,  że  o  Arcłiiwnn 
Sobieskich  podał  naprzód  bliższą  wiadomość  Stenzei 
w  Ar  eh  iv  filr  Grschichte  und  Literatur.  Bd.  V.  str.  349, 
do  któregoto  pisma  dodał  sumaryczny  wykaz  całego  Ar- 
chiwum. Wykaz  ten  podał  Helcel  w  pulskiem  tłnmacie- 
niu,  objawiając  przekonanie  zgodne  z  domysłem  Gurlitta 
a  nadto,  że  owe  papiery  mogły  pochodzić  z  zamku  Oław- 
skiego i  stanowić  tamże  część  król.  domowego  Arcli.  So- 
bieskich,  co  znajduje  potwierdzenie  w  liście  Jakuba  So- 
bieskiego do  Wice  -  Kanclerza  litewskiego  Szczuki, 
znajdującym  się  w  pośród  wielu  innych  w  Wilanowie. 
(Odpowiedź  w  całej  obszerności  pod  L.  26). 

Dyrektor  Arch.  Państwa  pruskiego,  dziękuje  za  podane 
wskazówki,  dodając,  że  przy  ściślejszem  poszukiwaniu  po- 
kazało sie,  że  nadmienione  papiery  tworzą  zbiur  wj'xej 
loOo  list(>w,  rozłożony  na  15  poddziałów,  najwięctj  wjęzykn 


polskim,  których  przejrzenie  mogłoby  nastąpić  z  korzyścią 
przez  jakiego  obeznanego  z  przedmiotem  uczonego  pol- 
skiego (L.  38). 

3.  Udział  w  ijazdach. 

Komitet  urządzający  Zjazd  archeologów  i  wystawę 
archeologiczną  i  etnograficzną  we  Lwowie,  zaprasza  do 
ndziałn  Akademiję  (L.  99).  Udział  przyjęto,  a  nadto  prze- 
słano na  wystawę  z  archeologicznego  Muzeum  Akademii 
liczne  przedmioty,  między  niemi  wiele  z  wykopalisk  jaski- 
niowych (do  L.  99). 

4.    Zastrzeżenia  pierwszeństwa. 

P.  Leon  Karasiewicz  donosi  o  wynalezionym 
przez  siebie  stosie  galwanicznym,  z  silnym  i  stałym  prą- 
dem, bez  użycia  dotąd  znanych  drodków  (L.  57). 

P.  Zaleski  donosi  telegraficznie  o  udowodnieniu  że 
żelazo  wątroby  jest  związkiem  organicznym  i  fizyjologicznym 
objawem  (L.  74). 

5.    Jubileusz  Prof.  H.  Hoyera. 

Dr.  Kondratowicz  w  imieniu  właścicieli  „Gazety 
lekarskiej "  przesyła  Księgę  pamiątkową,  wydaną  dla 
uczczenia  25-Ietniej  działalności  naukowej  Prof.  Hoyera. 
(L.  25). 

Życzenia  od  Akademii  przesłano  poprzednio  (zob. 
Rocznik  z  r.  1884  str.  7). 

Prof.  Hoyer  w  podziękowaniu  wyraża  upewnienie 
dalszych  usiłowań  dla  posunięcia  nauki  krajowej  i  nie- 
szczędzenia  sił,  póki  tylko  służyć  mu  nie  przestaną.  (L  33). 
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IV. 


Sprawy  administracyjne. 


1.    Wewnętrzne  nrząclzenie  Akademii. 

Doświadi-^zenie  wieloletnie  wskazało  potrzebę  niektó- 
rych zmian  i  dodatków  w  dotychczasowym  Regulaminie 
Akademii.  Ponieważ  zmiany  te  i  dodatki  ^  wprowadzone 
czc^ściowo ,  łatwo  mogłyby  być  w  sprzeczności  z  resztą 
paragrafów,  zaszła  zatem  potrzeba  nowej  redakcyi  całego 
regulaminu.  Tak  ułożony  regulamin,  ostatecznie  przyjętyn 
został  na  pełneni  posiedzeniu  Akademii  w  d.  31  Pażdziernikt 
1885  r.    (L.  7.  81.   148). 

2.    W  sprawie  Szczawnicy. 

Pod  d.  2\)  Maja  1886  r.  Wydział  krajowy  zawiadomił 
Akademiję  o  przesłaniu  Zarządowi  Szczawnicy  1500  zł.  a. 
na  dokończenie  dro^M  w  Pieninach  do  Czerwonego  klasztoru. 
W  podziękowaniu,  przesłanem  w  d.  2  Czerwca  tegoż  rolni,  I 
wyrażono,  że  jeśli  z  jednej  strony  zarządzeniu  temu  prze- 
wodniczyła myśl  potrzeby  rozszerzenia  komunikacyi  w  wi- 
dokach p)spodarstwa  krajowego,  to  z  drugiej  mamy 
przekonanie,  /a'  niemniej  wpływała  na  to  iyezliwość  dU 
jedne^^o  z  nąicelniejszych  w  kraju  zakładów  zdrojowych, 
teni  samem  dla  Akademii,  będąeej  jego  właścicielką.  Za 
życzliwość  tę,  nie  w  tym  tylko  razie  przez  Wys.  Wydział 
okazaną  n.Mszcj   Instytucyi ,    poczuwamy    się    do    obowiązkn 


głębokiej  wdzięczności ,  której  tem  pismem  dać  wyraz  pra- 
gniemy (L.  82). 


V. 


Zapisy  i  dary. 


1.    Zapis  8.  p.  ks.  Jerz.  Rom.  Łnbomirskiego. 

O  stanie  tego  zapisu ,  któremu  nadano  zwrot  zniwe- 
czyć mogący  zamiar  testatora,  wielokrotnie  podaną  jnż  była 
wiadomość  (zob.  Rocznik  z  r.  1875,  str.  12  są.  1876;  str.  17, 
1881 ,  str.  19,  1884  str.  16).  W  testamencie  była  wzmianka, 
iż  sumy  przeznaczone  dla  Akademii  mają  być  ubezpieczone 
na  zaprowadzić  się  mających  ordynacyjach,  co  się  zaś  tyczy 
wypłaty^  wyrażono  tam  jak  następuje :  „wypłata  pocznie 
się  w  rok  po  mojej-  śmierci  i  potem  co  roku  w  ro- 
cznicę śmierci  mojej  uiszczaną  być  ma.  Na  wy- 
padek uchybienia  terminu,  należeć  się  będą  pro- 
centa zwłoki  po  5  od  sta.  Ks.  Adam  Lubomirski, 
brat  testatora,  jako  bezpośredni  spadkobierca,  do  warunku 
tego  stosował  się  najściślej ;  po  jego  śmierci  rzecz  wzięła 
inny  obrót,  wypłatę  bowiem  uczyniono  zależną  od  zapro- 
wadzenia ordynacyj.  Tym  sposobem  to,  co  miało  służyć 
jedynie  do  ubezpieczenia  legatu,  uczyniono  warunkiem 
wprowadzenia  go  w  wykonanie.  Akademija  nie  mogła  tego 
pogodzić  z  wyżej  przytoczonym  ustępem  testamentu;  gdy 
jednak  w  jej  interesie  poczynione  kroki  przez  Prokuratoryję 
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3  Lipca  1885  r.  do  Wgo  Wrotnowskiego  o  adzielenie 
wiadomości  o  różnych  powierzonych  mu  sprawach  (L.  103). 
W  odpowiedzi  d.  5  Sierpnia  1885  r.  donosi  p.  Wrot- 
n  o  w  8  k  i  co  do  pp.  W  r  ó  b  I  ó  w,  że  nie  są  w  stanie  zapła- 
cić kapitała.  Snbhastacyja  mogłaby  nie  doprowadzić  do 
rezultatu,  gdyż  cena  domów  w  Warszawie  bardzo  spadła, 
że  dlatego  będzie  musiał  przyjąć  procent  (L.  112).  Procent 
otrzymano  raz  do  1  Lipca,  drugi  raz  do  końca  Grudnia 
r.  18e5.     Dalsze  koleje  przypadają  już  na  rok  1886. 

3.    Zapis  ś.  p.  Józefa  Chladka. 

Odpis  z  testamentu  i  pierwsze  kroki  ze  strony  Akademii 
zob.  w  Roczn.  z  r.  Ib84  str.  15.  W  dalszym  ciągu  Urząd 
podatkowy  w  Wadowicach  oblicza  należytoóć  skarbową 
w  kwocie  523  zł.  a.  50  kr.  (L.  116  z  r.  1885).  Akademija 
prosi  o  użycie  kuponów  od  5000  zł.  a.  w  57o  listach  za- 
stawnych galie.  Towarzystwa  kredytowego  dla  pokrycia 
opłaty  skarbowej.  Sąd  czyni  temu  zadosyć,  a  uzyskaną 
kwotę,  pokrywającą  w  części  owę  należytość,  poleca  wy- 
płacić Urzędowi  podatkowemu  w  Wadowicach  (L.  134). 
Resztującą  należytość  w  ilości  148  zł.  a.  50  kr.  uiszcza 
Akademija  w  gotówce  i  otrzymuje  na  to  pokwitowanie 
urzędu  podatkowego  z  d.  4  Września  (L.  134  bis).  Po 
uiszczeniu  tych  opłat,  a  nadto  25  zł.  tytułem  depozytowego, 
otrzymnła  Akademija  w  5^/^  listach  zastawnych  gal.  Tow. 
kred.  5000  zła  w  d.  30  Listopada  (L.  193);  a  wreszcie 
Dekret  dziedzictwa  z  d.  31  Grudnia  nadesłany  Akademii 
d.  14  Stycznia  1886  r.  (L.  6). 

4.  Legat  ś.  p.  Probusa  Piotra  Barczewskiego. 

Odpis  z  testamentu,  tudzież  pisma  Akad.  wyjaśniające, 
że  obdarzone  przez  testatora  Muzeum  arclieol.  Akademii,  nie 
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powinno  być  mieszane  z  Gabinetem  arch.  Uniwereyteto. 
zob.  w  Koczn.  z  r.  1884  8tr.  12.  Na  pismo  tej  treści  od 
powiada  Wykonawca  testamentu  p.  Dr.  J.  Czajkowski 
pod  d.  17  Lutego  1H85  r.,  że  ustęp  11  kodycylu  rozamiił 
1  tłumaczył  zawsze  tak,  łe  zapis  jest  dla  Mazenm  Aka- 
demii Um.  w  Krakowie,  a  nie  dla  Uniwersytetu,  i  łf 
w  tem  rozumieniu  przedstawił  Sądowi  zdanie  tak  od  siebie. 
jako  też  w  imieniu  uniwersalnej  Spadkobierczyni  (L-  36 ■. 
Sąd  krajowy  we  Lwowie  udziela  w  odpisie  odezwę  Wys. 
Namiestnictwa,  zawiadamiającą,  że  w  moc  reskryptu  Wyi 
Ministerstwa  wyznań  i  oświecenia  z  d.  28  Maja  r.  b.  L 
8(>4(».  zl)iory  zbroi,  monet  i  ksiąg  historycznych,  stosowoił 
do  testamentu  ś.  p.  Prób.  Barczewskiego,  mają  bjt 
przyznane  Akademii  Um.  w  Krak.  (L.  107).  W  podanit 
swojem  z  d.  8  Września  r.  1885,  uczynionem  do  Sądu  kraj. 
we  Lwowie ,  na  zasadzie  otrzymanego  ztamtąd  zawiado- 
mienia z  d.  14  Sierpnia  t.  r.,  Akademija  wnosi,  ażeby  tenie 
wyż  wymion i<»ne  przedmioty  w  jej  tymczasowe  przechowa- 
nie powierzył  (L.  147).  Powyższy  wniosek  Sąd  kraj.  we 
I.wowir  przesłał  do  opinii  uniwerpalnej  Spadkobierczyni 
oraz  e^^zokutorom   testamentu  (L.   159). 

5.  Le;i:at  ś.  p.  Feliksa  Stobuickiego. 

Le<rat  ten  uczyniony  był  w  r.  1882  (zob.  Rocznik 
z  tejro  roku,  str.  1!^).  W  r.  1885  w  d.  1  Pażdz.  zgłosił  się 
p.  Kazimierz  L^ocki,  właściciel  dóbr  Tymuwy,  na 
ktiM-ycli  ł)yła  ubezpieczona  suma  2000  zł.  a.  z  zapisu  śp. 
S  t  o  b  u  i  c  k  i  e^ o  ,  z  prośbą  o  przedłużenie  wypłaty  tego 
l<><^atu  do  d.  1  ł^ażdz.  r.  1886,  z  zastrzeżeniem  opłacania 
procentu  po  ()/„  (L.  178),  na  którąto  prośbę  otrzymał 
przychylna  odpowiedź  (do  L.   IIS). 


13 

6.  Legat  s.  p.  Adama  Kłodzińskiego. 

Był  on  uczyniony  dla  b.  Towarz.  nank.  jeszcze  w  r. 
1858  w  ilości  1000  zł.  w  mon.  konw.,  czyli  1060  w  wal. 
austr.y  wypłacalnej  po  zgonie  Józ.  Sękowskiej  i  Anny 
Rłodnickiej  (zob.  w  Aktach  z  r.  1885,  L.  18).  Pierw- 
sza z  tych  PaA  zmarła  w  r.  1873  ^  druga  w  Stycz.  1885. 
P.  Marc.  Madeyskiy  spadkobierca  tej  ostatniej^  po  za- 
łatwieniu formalnoóci  prawnych,  przesyła  Akademii  1050 
zł.  a.  i  otrzymuje  stosowne  pokwitowanie  (L.  65). 

7.  Legat  ś.  p.  Dra  Józefa  Katarzyńskiego. 

Jego  osnowa  w  Roczn.  z  r.  1879  str.  19;  urządzenie 
rozdawnictwa  r.  1882  str.  19;  co  do  zalegającej  jeszcze 
reszty  u  p.  Gaszyńskiego  r.  1882  str.  16.  Reszta  ta 
wynosi  3500  rubli,  od  których  dłużnik  opłaca  procenta. 
W  piśmie  z  d.  5  Lipca  1885  r.  W.  Wrotnowski  donosi, 
że  kapitał  3500  rubli,  zabipotekowany  na  Skarbkowęj  wsi^ 
spłaconym  ma  hyć  Akademii  w  ciągu  mniej  więcej  dch 
miesięcy  (L.  112).  Wypłata  jednak  nie  nastąpiła  do  końca 
roku    1885. 

8.  Zapis  ó.  p.  Józefa  Knryjerowa. 

W  skutek  prywatną  drogą  od  ks.  Tad.  Lubomir* 
8 kiego  otrzymanej  wiadomości  o  legacie  1000  rs.  zapi- 
sanych Akademii  przez  śp.  J  ó  z  e  f  a  K  u  r  y  j  e  r  o  w  a  Prezes 
zgłasza  się  pod  d.  21  Stycznia  1885  r.  do  Wnego  Kar. 
Hubę  go,  egzekutora  testamentu,  o  informacyję  co  do 
tego  zapisu.  Wny  Hubę  odpowiada,  przesyłając  zarazem 
wzór  plenipotencyi  (L.  37 j.  Plenipotencyję  wystawiono 
Wmu  Mecenasowi  Wrotnowskiemu  13  Marca  (L.  53). 
W.  Wrotnowski  zawiadamia  pod  d.  5  Lipca  1885  r., 
iż  wszystkie  formalności  sądowe  dopełnione  zostały,  a  legat 
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3.    Stypendia  imienia  Mickiewicza. 

(Zob.  fioczn.  z  r.  1883  str.  20  i  23). 

Za  uchwałą  Zarządu  otrzymali  je:  Stan.  Winda- 
kiewicz  z  Wydz.  filozof. ,  Wład.  Tarchalski  z  Wydz. 
prawa  i  Ad.  Kiciński,  uczeń  gimnazyjalny  (L.  220). 

4.    Stypendyjum  imienia  Ferd.  Sawickiego. 

Stosownie  do  urządzenia  tego  stypendyjum  (Roczn. 
z  r.  1879  str.  16  i  18),  Prezes  z  przybranymi  Profeso- 
rami przyznali  je  na  r.  1886,  Kaz.  Szkaradkowi 
uczniowi  z  Wydz.  filozof. 

5.    St3rpendyja  Dra  Galęzowskiego  im.  Śniadeckich. 

(Zob.  Roczn.  z  r.  1878  str.  67). 

W  d.  20  Listopada  1884  r.  Prezes  zawiadamia 
Radę  administracyjną  szkoły  polskiej  na  Batignolles,  że 
stypendyja  główne,  po  5000  franków,  przyznano  p. Dr.  Bron. 
Lachowiczowi  i  Dr.  Kaz.  Olearskiemu  (zob.  Roczn. 
z  r.  1884  str.  21).  W.  Kossiłowski,  w  zastępstwie 
Prezesa  Rady  i  z  jej  polecenia,  przesyła  dla  tych  stypen- 
dystów ratę  półroczną  pod  d.  8  Stycznia  1885  r.  (L.  11). 
Tenże  przesyła  pod  d.  4  Sierp,  ratę   2-gą  (L.  138). 


VII. 

Konkursy. 


1.    Konkursy  których  termin  upłynął. 

a)  Termin  konkursu  z  jednorazowej  ofiary  Prof.  Dra 
Heyzmanna  (zob.  Rocznik  z  r.    1882  str.  22)   przedłu- 
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dzenitt  publicznom  d.  4  Maja  koperty  aawierającej  nazwisko 
Autora,  okazało  się,  że  był  nim  Dr.  Jan  Hanusz,  do- 
cent Uniwersytetu  wiedeńskiego;  treócią  zań  jego  pracy 
była  rzecz :  O  języku  polskim  ziemi  krakowskiej 
w  XIV.,  XV.  i  XVI.  wieku,  na  podstawie  ksiąg 
sądowych. 

2.    Konkursy  których  termin  nie  nptynąl  2  końcem  r.  1885. 

a)  Na  konkars  z  fundacyi  ó.  p.  Bieleckiego  (zob. 
wyżej  pod  c)j  ogłoszono  w  d.  1  Maja  1885  r.  temat  na- 
stępujący: Stosunki  Stefana  Batorego  z  huma- 
nistami zagranicznymi.  Termin  składania  wypraco- 
wsń  do  1  Marca   1886  r.,  nagroda  160  zł.  a. 

b)  Termin  konkursu  z  fundacyi  m.  Krakowa ,  imienia 
Kopernika  (Roczn.  z  r.  1873  str.  20),  ogłoszonego  w  d. 
5  Maja  1883  r. ,  na  temat:  Opracowanie  klimat  o- 
graf  i  i  Galicy  i,  oznaczono  po  d.  1  Lipca  1887  r. 
Nagroda  1000  zł.  a. 

c)  Ś.  p.  ks.  Adam  Jakubowski  ofiarował  Aka- 
demii Umiejętności  kapitał  rs.  6000  w  listach  zastawnych 
miasta  Warszawy  (Roczn.  z  r.  1877,  str.  .30  i  z  r.  1882 
str.  9)  pod  warunkiem,  aby  procent  co  lat  dwa  obracany 
był  na  nagrody  za  wypracowania  zadań  ogłaszanych  w  kolei 
z  różnych  dziedzin  naukowych,  mogących  wywierać  zba- 
wienny wpływ  na  podniesienie  uczuć  religijno-moralnych 
i  odwiecenia  praktycznego  ludu  naszego. 

W  myśl  życzenia  ofiarodawcy  Akademija  ogłosiła 
w  d.  6  Czerwca  1885  r.  konkurs  na  zadanie:  Historyja 
kościoła  powszechnego  w  życiorysach,  nazna- 
czając termin  do  nadsyłania  prac  po  koniec  Grudnia  1886  r. 
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Praca  konkursowa  winna  mieć  charakter  naukowy,  to  jest, 
być  opartą  na  aamodzielnem ,  gruntownem  zużytkowaniu 
naukowego  materyjału,  a  nadto  winna  być  napisaną  dostę- 
pnie w  ten  sposób,  iżby  nietylko  przez  niższe  i  6rednie 
warstwy  mieszczaństwa,  ale  także  przez  lud  wiejski  z  ko- 
rzyścią czytaną  być  mogła.  Objętoóć  pracy  ma  wynosić 
około  30  arkuszy  druku.  Nagroda  rs.  600,  która  w  da- 
nym razie  rozłożoną  być  może  na  dwie  nagrody  w  kwotach 
rs.   400  i  rs.  200. 

d)  Po  przyznaniu  nagrody  z  konkursu  imienia  Lin- 
dego (zob.  wyżej  pod  I.  d),  ogłoszono  konkurs  nowy  w  d. 
22  Listopada  1885  r.  na  prace  fundacyją  wskazane, 
a  mianowicie:  Prace  leksykograficzne,  monogra- 
fije  z  zakresu  gramatyki,  historyi  języka  idy- 
jaiektolog ii  polskiej,  oraz  rozprawy  odnoszące 
się  do  związku  języka  polskiego  z  innemi  sło- 
wiańskiemi.  Prace  te  powinny  odznaczać  się  metodą 
ściśle  naukową  i  każda  tworzyć  zaokrągloną  i  skończoną 
całość;  zresztą  nadsyłane  być  mogą  równie  w  rękopismach, 
jak  i  ogłoszone  drukiem  w  ciągu  trwania  niniejszego  kon- 
kursu. Termin  nadsyłania  ustanawia  się  do  końca  6rudni« 
1888  r.  Praca  za  najlepszą  uznana  otrzyma  nagrodę  w  ilości 
675  rubli  sr.,  dwie  inne,  najwięcej  do  niej  wartością  zbli- 
żone, otrzymują  każda  po  337  rub.  sr. 
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SKŁAD 

AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI 

w  KRAKOWIE. 

(W  Styczniu  1886  r.) 


PROTEKTOR 

JEGO   CESARSKA  WYSOKOŚĆ 

KAROL  LUDWIK. 

ZASTĘPCA  PROTEKTORA 

Jego  Exc.  hr.  ALFRED  POTOCKI 

Kawaler  Orderu  Złotego  runa,    Tajny  Radzca  Dworu,  Podkomorzy  Jego  Ces.  Mci, 
b.  Prezes  Ministerstwa  i  b.  C.  k.  Namiestnik  Galicyi. 


ZARZĄD  AKADEMII. 

Prezes:  Prof.  Dr.  Józef  Majer. 
Zastępca  Prezesa:  Prof.  Dr.  Ludwik  Teichmann. 
Sekretarz  jeneralny:  Prof.  Dr.  St.  Tarnowski. 
Dyrektor  Wydz.  filolog.:  Dr.  Karol  Estreicher. 

>  »      hist.-filoz.:  Prof.  Dr.  U.  Heyzmanii. 

»  »      mat.-przyr.  Prof.  Dr.  L.  Teichmann. 


8.    Wydział  historyczno-fllozoflczny. 
a)  Krajowi: 
BiliAski  Leon 
Bobrzytiski  Michał 
DuDajewski  Jutijao ,  w  Wiedoin 
HeyEmann  Udairyk ,  Dyrektor  Wydz. 
Kalinka  ks.  Waleryjan 
Liske  Franciszek  Ksawery 
PiekoBiński  Franciszek,  Sekretarz  Wydz. 
Rittner  Edward,  w  Wiednin 
Smolka  Stmiisław 
Stadnicki  lir.  Kazimierz 
SupiAski  Jdzef 
Szaraniewicz  Izydor 
Zakrzewski  Wincenty 
Zoll  Fryderyk. 

b)  Zufcrojowi: 
Randa  Antoni ,  w  Pradze 

Romer  Franciszek  Floryjan,  w  Janosi  w  V 
Tomek  Wladywiij,  w  Pradze. 

c)  Zagraniczni: 
Carlson  Fryderyk 

Caro  Jakdb 

Cieszkowski  hr.  Angitst 
Roeppel  Ryszard. 

Miejsc  niezajętycli  pod  b)  i  c)  3. 


c)  Zagr  u  nieśni: 
Domeyko  Ignacy 

Prace  jego  drukiem  ogłoszone  są  nast(;pujące : 

w  ciasopiimie :  Journal  fUr  die  reine  u.  angew.  Matbeinatik 

voii  A.  L..  Crelle. 

1 .  I)e  fiincftone  potentiali  tluarum  cUpsoidium  homo- 
fffueanim  (t.  03).  Roepr.  inaug. 

2.  Bestmmung  des  Połcntials  eines  bomogcnen  Fóły- 
eders  (t.  U9). 

3.  Zur  Theorie  drr  spmmelrischen  Funktionen  (t.  69). 

4.  Besfimmiirtfl  des  Potentials  einps  kotnogenen  Elli- 
psoids  (t.  70). 

5.  Bemerkung  iiber  die  ebenen  Scknitte  der  FJiichen 
II  Ordnunij  (t.  74). 

6.  Utber  si/mmetriche  Funktionen  (t.  75). 

7.  Ueber  die.  Malfatt^sche  Aufgnhe  fiir  das  sphueriscJte 
Dreicck  (t.  70). 

S.  Amcendung  der  Determinanłen   in   der   Geometrie 

(t.  77). 
9.   JJeber  einige    asijmptotische    Gesetse   der  Zahlen- 
theoric  (t.  77). 
]  O.  Ein  Beitrag  zur  anahjtischen  Zaklenłktorie  (t.  78). 

1 1 .  IJcbcr  die  MuUiplicationsregel  fiir  zwei  wncndliche 
Reikeit  (t.  79). 

12.  Ufiher  die  Delertainnuten ,  dertn  correspondirende 
Elcmrntr  a^,^  unda,g,  entgegengrsnfzt  gteieh  sind  (t.82). 

1 3.  U<'ber  das  griinste  Tctraedrr  mit  Fldehen  von  gege- 
bmen  Inhałten  (t.  83). 

14.  Sdt:;e  ii'>er  Beferminantm  und  Amcetidung  der- 
siihen  ziini  lieneise  der  Sntz''-  von  Pascal  n.  Brian- 
chon  (t.  84.). 

15.  Zur  Lehre  ron  den  ipiadrcitiseJicn  Formen  mit 
positirer  Determinantę  it.  SU). 

W  czaaopiiinie  (Journal)  SchlBmilcha : 
Der  Legetidre'sche  Sats  in  der  sphnerischen  Trigo- 
nomęłrle.  Zur  Mnlfałłfschen  Aufgahe  far  das  elene 
Dreierl:  Ztrei  Beriihriingtimifg-iheu. 


24 


Nencki  Marceli,  Prof.  Uniw.  w  Bernie*). 
Miejsc  niezajętych  pod  b)  i  c)  6. 

W  Rocznikach  b.  Tow.  nauk.  krakow.  i  Akad.  Umiej. 

1.  O /vnkcyi  potencyjalnej  wielościanu  jednorodnego. 

2.  O  czynniku  oskuldcyjnym  Prof.  Żmurki, 

3.  O  niezmiennikach  jednej  i  dwóch  form  dwuHni- 
j owych  alłernujących. 

w  publikacyjach  Akademii  Wiedeńskiej. 

1.  Ueber  die  McdfatWsche  Aufgabe  und  dereń  Con- 
strttcłion  und  Yeralgemeinerung  v.  Sieiner  (t  36 
Pam.  ki.  mat.  przyr.) 

2.  Zur  Theorie  der  symmetrischen  FuncHonen  (t.  81 
Sitzh.j 

3.  Ueber  die  Bedingtmgen  der  ałgebraischen  Theil- 
barkeił  eines  ganzen  Ausdrucks  von  n*  willkiihrlidien 
Elenwnten  durch  die  Determinantę  der  lełzteren 
(t.  81  Sitzb). 

4.  Ueber  einen  Kegelschnitty  welcher  die  Combitianten- 
eigcNSchaft  in  Bezug  auf  ein  Kegelschnittbiischel 
hat,  (t.  91  Sitzb.) 

5.  Die  Gleichung  des  Strahlencomplezes,  welchei'  aus 
allen  die  Kantett  des  gemeinschaftłichen  Poltetrae- 
ders  zweier  Fldclien  II  Ordnung  schneidenden 
Graden  besteht  (t.  91  Sitzb.) 

6.  Ueber  eine  Formel  der  Determinantentheorie  (t.  91 
Sitzb.) 

7    Zur  Theorie  der  elliptischen  Functionen  (t.  91  Sitzh.) 

8.  Eine  einfache  Bestimmung  des  Potentials  eines 
homogenen  ElUpsoids  (t.  92  Sitzb.) 

9.  Uehcr  die  Invarianten  dreier  temdren  ąuadrati- 
schen  Formrn.  (t.  93  Sitzb.) 

W  dziełach  Jakobiego  (nowem  w^^daniu): 
1.  Opracowanie  dwóch  rozpraw   z  rękopisów  pozosta- 
łych po  śmierci  Jakobiego.  (Fiinkc.  ellipt.). 
*j  Nencki  Marceli,  urodzony  we  wsi  Boczki,  w  po- 
wiecie   Sieradzkim    dnia    15    i?tvcznia    1847    r.     Do 


B.     Korespondenci. 
1.    Wydział  fllologiczny. 
a)  Krajowi: 
Kalina  Antoni 
Morawski  Kazimierz 
Ogonnwaki  Emil 
Piłat  Bomnn 
Polkowski  ke.  Ignacy 
Samolewicz  Zygmunt*) 

gimnaiyjuni  Dczęszczał  w  Piotrkowie,  uniwersyteckie 
eludyja  odbył  w  Jenie  i  Berlinie.  W  1872  roku 
został  asystentem  przy  instytucie  patologicznym  w  Ber- 
nie; w  r.  1876  Profesorem  i  Dyrektorem  nowo 
ukończonego  instytutu  dla  cliemii  lekarskiej  w  Bemie, 
ktiiryto  urząd  do  obecnej  cliwili  sprawąje.  Głiiwniej- 
aze  swe  prace  ogłosił  w  Berichfe  der  deutschen  che- 
mischen  Gesell.  w  Berlinie  w  roc/nikacłi  od  1864 
— 1(*86,  w  Journal  fur  prakt.  Chemie,  Arekłv 
fiir  Physiologie  Pfliigera,  w  Archiv  fur  ezperi- 
mentele  Pathotoffie  Nawnt/na  i  w  Gazecie  lekarskiej 
warszawskiej. 

Tytuły  głdwniejszycti'  eą  następujące: 

1.  O  utlenieniu  związkdw  aromatycznych  w  organizmie. 

2.  Badania  nad  kwasem  moczowym. 

6.  B;idani&  nad  gniciem  i  trawieniem    pankrea tyczne m. 

4.  O  gnanaminacli ,  nowej  grupie  ciał  zasadowych. 

5.  O  utlenianiu  tizyjologicznem. 

6.  O  połączeniach  kwasów  z  fenolami. 

7.  O  życiu  bez  Atmosferycznego    tlenu  i  o  natnne  pro- 
cesów fermenlncyjnycł>. 

8.  O  barwniku  krwi  i  innych  barwnikach  patologicznych 
i  t.  d. 

*)  Zygmunt  Samolewicz,  urodzony  26  Hajn  184;^  r. 
w  Majdanie,  w  pow.  Kolbuszowskim ,    ukończył  stu- 


2.    Wydzitd  historyczno-fllozoflcziiy. 

a)  Krajowi: 
Kssparek  Francuzek 
KętrzyAski  Wojciech 
Kubala  Ludwik 
Pawlicki  Stefan 
Piętak  Leonard 
Wojciechowski  Tadeusz. 

b)  Zakrajowy: 
Zeiseberg  Henryk. 

c)  Zagraniczny: 
Noailtes  (de)  Henryk  margr. 
Miejsc  niezajętycb  4. 

10.  Gramatyka  grecka  Curtinsa  do  języka  polskiego  za- 
stosowanii.  Część  druga,  składnię  obejmująca,  jest 
przez  niego  opracowana.  Wydanie  trzecie.  Lw<Jw,  1883. 

1 1 .  Uwagi  nad  Sprawozdaniem  Komisy!  w  sprawie  re- 
formy szkól  średnich.  Lw<)w,  18R2. 

12.  W  czasopiśmie  „Szkota",  którego  był  redaktorem  od 
r.  1873  do  końca  1875,  znajduje  się  we  wielu  ro- 
cznikach znaczna  liczba  artykułów  wyszłycłi  z  pod 
jego  pióra  treści  pedagnjjicznej ,  dydaktycznej  ,  lite- 
rackiej, tudzież  recenzyj  dzieł  szkoinycti  i  naukowych. 

13.  W  czasopiśmie  ^jMuzeum"  znajduje  się  kilka  jego  ar- 
tyknł<iw  obszerniejszycJi ,  mianowicie:  TTwagi  nad 
instrukcyjami  do  nauki  języka  łacińskiego  i  greckiego. 

14.  W  Encyklopedyi  Wychowawczej  umieszczone  sąjego 
artyknły:  Auatryja,  Diesterweg,  Estkowski. 
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3.    Wydcial  matematyczno-prKyrodniczy. 

a)  Krajom: 

Dzieduszycki  Włodzimierz  hr.  £xcel. 
Kopernicki  Izydor 
Skiba  Edward 
Wróblewski  Zygmunt 
Zajączkowski  Władysław. 

b)  Zagraniczny: 
Strassburger  Edward. 

Miejsc  niezajętych  6. 

t 

ZMARŁ. 
Kożmian  Stanisław  d.  23  Kwietnia  1885  r. 


Poczet  Członków  nadzwyczajnych. 


Baraniecki  Adryjan 
Blnmenstok  Leon 
Buszczyński  Stefan 
Chrzanowski  Leon 
Drożdziewicz  ks.  Jan 
Fierich  Edward 
Florkiewicz  Julijusz 
Jakubowski  Maciej  Leon 


Jawornicki  Marceli 
Kański  Mikołaj 
Kirkor  Adam  Honory 
Kłobukowski  Antoni 
Kolberg  Oskar 
Kopff  Wiktor  Excel. 
Kossak  Julijusz 
Lnngie  Karol 
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Lntostański  Bolesław 
Machalski  Maksymilijan 
Madnrowicz  Maurycy 
Mieroszowski  hr.  Sobiesław 
Oettinger  Józef 
Popiel  Paweł  (sen.)  Excel. 
Rosner  Antoni 
Rydel  Łncyjan 
Ściborowski  Władysław 
Schindler  ks.  Jan,  bar.  de 
Schindelheim 


Scipio  ks.  Jan  del  Campo 
Seredyński  Władysław 
Serwatowski  ks.  Waleryjan 
Stopczański  Aleksander 
Szlachtowski  Felikft 
Warschaaer  Jonatan 
Zarański  Stanisław 
Zatorski  Maksymilijan 
Zieleniewski  Micłiał 
Zyblikiewicz  Mikołaj. 


t 

ZMARŁ. 
Szukiewicz  Aleksander  d.  23  Listopada  1885  r. 


WYKAZ 

STAŁYCH  KOMISYJ  AKADEMICKICH 

w  Styczniu  roku    l88u. 

.-I    W  Wydziale  fl]<)logicznj'm. 
I. 
Katnlsyja  biblijogralkzna. 
Priewodnlciący.  ,  Oettinger  Józef 

Estreicher  Karol  *).  ^  Seredyński  Władysław 

sckratan.  Zatorski  MakBymilijaD. 

Wisłocki  Władysław.  -..    ^     .  ^     . 

Celichowski    Zyg.  w  Kórniku 
Pawlikowski  Mieczysław.' 

Komisyja  dla  himoiyi  sztuld. 


Praewiidnlri^r . 
Łnszczkiewicz  Władysław. 


*)  Gdzie  przy  Dszwiekii  Członka  tej  i  unstępnycli  Ko- 
misyj  nie  wymieniono  miejsca  pobyto ,  miejscem  tern 
jest  Kraków. 


GroDO  Komis; 
Priewodnlciącp . 
Małecki  AntoDJ. 

CiIonhowlF  Akademii  EwycMjni. 
Kalina  Aatoni 
Ogonowoki  EmiliJaD 
Piłat  KomaD 
Samolewicz  Zygmunt 
Węctewski  Zygmunt. 

CiIODkowIc  priybrkal. 
Baranowski  Bolesław 


i  we  Lwowie. 
Biesisdiki  Wojciecti 
Brtlckner  w  Berlinie 
Ćwikliński  Ludwik 
Friedener  Edward 
Lepki  Onufry  ks. 
Pnicłinicki  FranciBiek 
SawczyAski  Zygmunt 
Sterna)  Tomasi 
Tretiak  Jósef 
Werclirataki  Jan. 


Komisyja  dla  badań  v 


PnrHiHliiIcząrr. 
Tamowe  ki  lir.  Stanisław. 

spkrpun. 
Zakrzewski  Wincenty. 

CdunkDwle  Akademii  iwyttąjni. 
Bobrzy dak  i  Michał 
Estreicher  Karol 
Karliński  Franciszek 
Malinowski  Łncyjan 
Morawski  Kazimierz 
Pawlicki  ks.  Stefan 
Polkowski  ks.  Ignacy 
Rostafiński  Józef 
Smolka  Stanisław 
Sokołowski  Maryj ao 
Wislocki  Władysław. 


CzIODpk  Akademii  dmUwtcuJbj. 
Seredyfiski  Władysław. 
Cilankowle  pny  brani, 
Creuzenach  Wilhelm 
Czutwk  Jan 
German  Ludomir 
Kraczkiewicz  Bronisław 
Kulczyński  Leon 
Petelenz  Karol 
3iedlecki  Aleksander 
Skrocbowski  Ignacy 
Straszewski  Maurycy 
Szembek  Jerzy 
Tonikowicz  Stanisław 
Zathey  Hugo 
Ziemha  Teofil. 
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B,     W  Wydziale  historyczno-fllozoflcznyiiL 

I. 
Komisyja  historyczna. 
Praewod  iiicząoy . 


Tarnowski'  hr.   Stanisław. 

Sekretarz. 

Zakrzewski  Wincenty. 

Członkowie  Akademii  zwyciąjni. 
Hobrzyński  Michał 
Morawski  Kazimierz 
Piekosiński  Franciszek 
Polkowski  ks.  Ignacy 
Smolka  Stanisław 
Sokołowski  Maryjan 
Wisłocki  Władysław 
Zebrawski  Teofil. 

Członkowie  Akad.  nadzwyozfg'ni. 

Cłirzanowski  Leon 
Kirkor  Adam 
Popiel  Paweł  (sen.) 
Mieroszowski  lir.  Sobiesław 
Scipio  del  Campo  ks.  Jan. 


Członkowie  priybnuii. 

Abratiam  Władysław 
Bukowski  ka.  Julijan 
Chotkowski    ks.    Władysłair 
CłiyliAski  Micłiał 
Dembiński  Bronisław 
Kluczycki  F.  w  Krzeszowieadi 
Kniaziołucki  Zbigniew 
Lewicki  Anatol 
Link  Henr}'k 
Łnszczyński  Bołidan 
Midowicz  Teofil  kan. 
My  cielsk  i  Jerzy 
Popiel  Paweł  (jun.j 
Radzimiński  Zugmunt 
Kulikowski  Wacław 
Sokołowski  August 
Ulanowski   Bolesław 
Zarewicz  Ludwik. 


(rrono  Ko  misy  i  historycznej  we  Lwowie. 

I^iske  Ksawery 

i*rzewodniezacy. 

,,,,..,.  I  Pietruszewicz  ks.  Antoni 

Małecki  Antom. 

I  Piłat  Roninn 

Członkowie  Akademii  zwyczajni.   I  Szaraniewicz    Izydor 

Kętrzyński   W()jciech  '  Węclewski  Zygmunt 

Kub.ila  Ludwik  '  Wojciecliowski  Tadeusz. 
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Gzloakowie  pnybnmL 
Ćwikliński  Ludwik 
Hirschberg  AleksaDder 

Cflłonkowie  po  s^a  K 

Celichowski  Zyg.  w  Kórniku 
Ermisch  Hubert  w  Dreźnie 
Glogier  Zygmunt  w  Jeżowie 
Kujot  Stan.  ks.  w  Pelplinie 
Lekazycki  Józef  w  Poznaniu 
Łukowski  ks.  w  Gnieźnie 
Maciszewski  M.  w  Brzeżanach 
Mosbach  Aug.  w  Wrocławiu 
Parczewski  AłfVed  w  Kaliszu 
Perlbach  Maks.  w  Królewcu 
Philippi  Rudolf  w  Królewcu 


Papóe  Fryderyk 
Partycki  Emil 
Prochaska  Antoni. 

rakowem  i   Lwowem. 

Pułaski  Kazimierz  na  Podolu 
PrzeńdzieckilLbr  wWarszawie 
Reicbe  R.  w  Krółerweu 
Reifenkugel  K.  w  Ozernioweacb 
RoUe  J.  w  Kamieńcu  Podois. 
Stoeger  Eugenijusz  w  Bochni 
Seredyński  Wład.  w  Tarnowie 
Waliszewski  KaŁ  w  Paryżu 
Wolański  Frane.  w  Tarnowie 
Wolf  Józef 
Zakrzewski  Ign«  w  Poznaniu. 


II. 
Komisyja  archeologiczna. 


Przewodniczący. 

Łepkowski  Józef. 

Sekretarz. 

Umiński  Piotr. 

Członkowie  Akademii  zwyczajni. 

Kopemicki  Izydor 
Malinowski  Łucyjan 
Polkowski  Ignacy  ks. 
Sokołowski  Maryjan 
Żebrawski  Teofil. 


Członkowie  Akad.  nadzwyczajni. 

Chrzanowski  Leon 
Drożdziewicz  ks.  Jan 
Jawornicki  Marceli 
Kirkor  Adam 
Kolberg  Oskar 
Kossak  Julijusz 
Popiel  Paweł  (sen,) 
Scipio  del  Campo  Jan  kan. 
Seredyński  Władysław 
Serwatowski  Waleryjan  ks. 

3* 
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Cilonkowie  pngrbrani. 

B(5hm  Ignacy 
Brykczyński  A.  w  Płocku 
Dzieduszycki  Wojciech  hr. 

w  Jeznpolu 
Feldmanowski  w  Poznaniu 
Gloger  Zygmunt  w  Jeżowie 
Grzegorzewski  Stan.  w  Żale- 

ezczykach 
Koziebrodaki  Szcz.  hr.  w  Ghle- 

bo  wie 
Mieroszowaki  Stanisław 
Morawski  Szczęsny 
Ossowski  Gotfryd 


Przyszycłiowski  Kazim.  w  Ba- 
łandynie 

Przy  bysławski  W.  w  Czortowen 

Podbereski  Andrzej  w  Krymie 

Przeżdsiecki  Konst.  hr.  w  War- 
szawie 

Radzimiński  Zygmunt 

Sadowski  Jan  Nep. 

Ściborowski  Władysław 

Sołtan  Michał  hr. 

Szulc  Kazimierz  w  Poznania 

Zaborowski  Moindron  Zygmunt 
w  Paryitt 

Ziemięcki  Teodor 


Komisyja  archeologiczna  ma  Sekcyje:  1)  WyJcopa- 
liskj  pod  kierunkiem  A.  H.  Kirkora;  2)  Epigrafiki  poi 
sJciejf  pod  kierunkiem  ks.  Ignacego  Polkowskiego. 


m. 

Komisyja  prawnicza. 


Przewodniesący. 
Zoll  Fryderyk. 

Sekretarz. 

Kasparek  Franciszek. 

Członkowie  Akademii  zwyczajni. 
Bobrzyński  Michał. 


Dunajewski  Julijan  w  Wiednin 
Heyzmann  Udalryk 
Piekosiński  Franciszek. 

Członkowie  Akad.  nadzwyciąinl. 

Fierich  Edward 
Kański  Mikołaj 
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Kepff  Wiktor 
ŁaDgie  Karol 
Machalflki  Maksymilijan 
Szlachtowiłki  Feliks 
Zatorski  Maksymilijan 
Zyblikiewicz  Mik.  we  Lwowie. 

Cilonkowie  przybrani. 

Bochenek  Mieczysław 
Cyfrowicz  Leon 
Czyszczan  Maciej 
Dargun  Lotar 


Fiericb  Manrycy 
Jakubowski  Faustyn 
Kleczyński  Józef 
Krzymuski  Edmund 
Louis  Józef 
Madeyski  Stanisław 
Muczkowski  Stefan 
Oczapowski  Józef 
Rosenblatt  Józef 
Schmidt  Michał 
Tarłowski  Winc.  w  Rzeszowie 
Zborowski  Ignacy. 


Cj    w  Wydziale  matematyczno-przyrodniczym. 


L 


Komisyja  fizyjograficzna. 


Przewodniczący. 

Kaczyński  Stefan. 

Sekretarz. 

Kulczyński  Władysław. 

Członkowie  Akademii  zwyczą|ni. 

Alth  Alolzy 
Gzyrniański  Emil 
Dzieduszycki  Włodzimierz 

we  Lwowie 
Karliński  Franciszek 
Kopernicki  Izydor 
Radziszewski  Bron.  we  Lwowie 


Rostafiński  Józef 
Źebrawski  Teofil. 

Członkowie  Akad.  nadzwyczajni. 

Baraniecki  Adryjan 
Langie  Karol 
Lutostański  Bolesław 
Ści  borowski  Władysław 
Zieleniewski  Michał. 

Członkowie  przybrani. 

Andrzejewski  Antoni  w  Skale 
Bandrowski  Ernest 
Bąkowski  Józef  we  Lwowie 


Podoliftski  Mir.  ks.  w  Mnniowie 
Pohorecki  Franc.  we  Lwowie 
Praybylowaki  Stan.  w  Krzy- 
wo równi 
Frzybysławski  Wla<l.  w  Czor- 

towcu 
Ralski  Antoni 

Rehman  Antoni  we  Lwowie 
Romer  Konat.  w  Jodłowniku 
Roszek  Woje.  ks.  w  Puroninie 
RoziAski  Karol  w  Żółkwi 
Sadowski  Jan  Nep. 
Schretter  Leon   w  Wieliczce 
SławiAski  Marceli  w  Kołomyi 
8tanecki  Tomaez  we  Lwowie 
Stengel  Franciszek 
Strzelecki  Henryk  we  Lwowie 
Strzelecki   Stanisław  w  Wie- 
liczce 
Suszycki  Zenon  w  Dukli 
Syroczyńaki  Leon  ue  Lwowie 
Szajnoclia  Władysław 
Szmerykowski  Jan   ks.  w  Pe- 
czeniiynie 


Szyszyłowicz  Ign.  w  Wiedniu 
Taczanowski    Wład.    w  War- 
szawie 
Trattnig  Karol  w  Przemyśla 
Trejdosiewicz  Jan  w  Warszawie 
Trocfaanowiiki  Karol 
TurczyAski  Emeryk  w  Droho- 
byczu 
Tyniecki  Wład.  we  Lwowie 
U/naAski  Adam  w  Poroninie 
Waga  Antoni  w  Warszawie 
Wajgel   Leopold  w  Kołomyji 
Walter  Henryk 
Wałitcki  Antoni  w  Warszawie 
Wąsowicz  Mleoz.  we  Lwowie 
Wercliratski  Jan  we  Lwowie 
Wierzbicki  Daniel 
Wierzejski  Antoni 
Wodzicki  Każ.  hr.  w  Olejowie 
Zaborski  Wlad.  ks.  w  Tarno- 
polu 
Zapałowicz  Hngo  w  Wiedniu 
Za  ręczny  Stanisław 
Zuber  Rudolf  we  Lwowie. 


Piace  tej  Kirmigyi  sf^  rozdzielone  na  5  Sekcyj  pod 
kierunkiem:  1)  meteorologiczna,  Prnf.  Karli&akiego; 
2)  geolog iczno-orogriijiczna,  Prof.  Altlia;  3t  hotanictna, 
Prof.  RostafiAskiego;  A)  zoologiczna,?xot  Wierzej- 
ukiego;  6)  chemiczna,  Prof.  CzyrniaAskiego. 
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OsBOwaki  Gotfryd 

Piłat  TftdeuBz  we  Lwowie 

Praybyflławski  Wlad,  w  Czor- 
towcn 

Radzimiński  Zygmunt 

RoUe  Józef  w  EamieAcn  Po- 
dolskim 

Kulikowski  Edward  w  Sach- 
nach  na  Ukrainie 


Sadowski  Jan  Nep. 
Siatkowski   Władysław  ks. 

w  Kielcach 
Sołtan  Michał 

Stańko  Wojciech  w  Tarnowie 
Stieda  Lndwik  w  KnJlewca 
Szczantecki  Michał  w  Nawrte 
Umiński  Piotr 
Werner  Karol   w  Śniatynie. 


Fundusz  spoiny  na  wydatki  coroczne. 

A)   Dochody. 


,  PozoBtałoSił  z  r.  1 884  (zob.  Rocznik  z  r.  1661 
Btr.  66) 

.  Odsetki  od  funduszu  ieliznego 

.  Odsetki  od  funduszu  i.  p.  Brodczakowej 
na  cele  Komisy!  historycznej     .    .    .    . 

.  Uposaienie  ze  Skitrbu  Państwa  za  r.  1885 

.  Uposażenie  ogólne  z  fund.  kraj.  za  r.  1885 

.  Zasiłek  krajowy  na  zbadanie  kri^u  pod 
względem  właściwości    przyrodniczych 

.  Subwencyja  dodatkowa  na  badania  geolog. 

.  Uposażeiiie  od  u.  Krakowa  za  r.  1665 

.  Doch<(d  ze  sprzedaiy  wydawnictw  Akad.  . 

.  Wynagrodzenie     za     pozwolenie    odbicia 

.  Odsetki  funduszu  obrotowego     .    .     . 

.  Procent  roczny  od  poiyczki  Szczawnickiej 

.  Docbijd  z  domu  WereszczyAskiego  w  Szcza- 
wnicy na  cele  Wydziału  I  i  H     .    . 

.    Dary  nieprzewidziane 

.  Procent  od  sumy  nn  domu  Wróbliiw  zahi 
połekowanej 

>.  Z  funduszu  StiiWJskiei^o  włączono     .    . 

.  Z  funduszu  KadwaAskiego  włączono 

.  Z  zapisu  Kłodzińskiego  włączono      .    . 
Suma  dochodu  .    .    . 


12,333 
2,056 

10 
56 

225 
12,000 
15,000 

- 

3,000  — 
500  - 
500  — 

1,098  14 


926  50 
2,46.^   65 

300  — 
1,324  50 

686  83 
305  08 
134  29 
5U  — 


19.  Komisyja  Językows 174  35 

20.  „        literacka —  — 

21.  „        prawoicsa .     1,308  88 

22.  „        ATt^atyczna 713  33 

23.  Wydanie  dzieł  OBobnycli 683  14 

24.  Korrektor  Wydziatn  I  i  II 400  — 

r)  WydiUI  Ul. 

25.  Wydatki  og<}lne  na  Pamiętnik  i  Rozprawy      5,020  71 

26.  Wynagrodzenie   Sekretarza   za   rednkcyję 

BprawozdaA 600  — 

27.  Komisyja  fizyjograficzna 6,336  58 

28.  „         antropologiczna 1,652  68 

29.  Korrektor  Wydziału  HI 200  — 

30.  Wydanie  dzieł  osobnycli 500  — 

Razem  wydatki  41,640  20 

Łączny  dochód  za  r.   1885  .    .  ila.  52,917  64 

„      rozcbtid  za  r.  1885  .    .  zła.  41,640  20 

PozosUlość  w  gotrtwpe  na  r.   1886     .     .    .  zła.    11,277  44 

co  etanowi  reaztę  mającą   pokryć   naiełytodć   za   przedsię- 

wtięcia  badawcze  i  publik^cyje  jeazcze  w  toku  b^ące. 

III. 

Fundusze  mające  szczegółowe  przeznaczenie. 

A)  FnadOBE  Michała  Konarekiega 
Dochód. 
PozoBtałoM:  a)  W  4%  list.  zastaw,  galio.  Tov. 
kred.  ziemak.  wartości  imienne)  4,700. 
b)  W  kaiąieczkach  Zakł.  kred.  ziemak.   .    .     3,440  89 

Kupony  i  odaetki  za  r.  1885 363  17 

Razem  .    .     3,804  06 
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Wydatek. 

zł.  a.    cnL 

Na  stypendyja 435  — 

Stan  tego  funduszu  z  końcem  r.  1885: 

a)  W  47o  Jist.   zast.  jak   powyżej    imiennej 

wartości  zła  4,700. 
bj  W  książeczkach  Zakł.  kred.  ziemsk.    .     .      3,309  06 

B)  Foudusz  Jana  Radwańskiego. 
Dochód. 

Pozostałość 186  69 

Rata  za  rok  1885  z  funduszu  obrotowego     .    .  13  10 

Odsetki 2  86 

Razem  .    .  202  6ó 
Przeniesiono  do  funduszu  obrotowego  ozbierane 

procenta 134  ł9 

Stan  tego  funduszu  z  końcem  r.  1885   ....  G8  36 

C;  FundusjE  imienia  Kopernika. 

Dochód. 

Pozostałośi:* 832  87 

Kata  za  rok  1S85 100  — 

Odsetki 46  47 

Stan   tego  funduszu  z  końcem  r.  1885   ....         979  34 

D)  Fundusz  imienia  Sam.  Bog.  Lindego. 

Dochód. 

Pozostałość:  a)  W  papierach  publicznych:  57©  ! 

listy  zastawne  Tow.    kred.  m.  Warszawy  ] 


imiennej  wartości  5,400  rs. 
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ił.  a.    cnt. 
b)  W  ksiąteczktch  wkUd.  Zakł.  kr.   ziemsk.       811  19 
oraz  w  gotówce    .    .     .     444  rs.  50  kop, 

Kupony  i  odeetki  270  rs 14  28 

Razem  714  n.  50  kop.        328  47 
Wydatek. 
Wypłacono  nagrodę  675  rs. 
Stan  tego  fundaszu  z  końcem  r.    1885: 

a)  W   papierach    poblicznych    a  mianowicie 
w    57„    list.    zast.    Tow.    kred.    m.  War- 
szawy wartości  imiennej  6,400  rs. 
h)  W   gotówce   oraz   w  ksiąjteczkach    Zakł. 

kred   ziemsk 39  rs.  50  kop.        328  47 

E)  Fundusz  na  wydanie  Volamin&  legam. 
Dochód. 
Pozostałość:  a)    W  papieracłi    publ.    b^j^    listy 
zaat.  Tow.  kred.  m.  Warszawy  100  rs. 
6)  W  gotówce   i  w  ksiąłeczkacli   Zakł.  kre- 
dytowego        27  rs.  38  kop.  i  76  46 

Kupony  i  odsetki  ....dra.  2  52 

Razem  32  ».  A-i  kup.  77  98 

Stan  tego  fundnszD  z  końcem  r.  1885: 

a)  W  papierach  publiczn.:  57„  list.  zast.  Tow. 
kred,  m.  Warszawy  100  ra. 

b)  W  gotówce  .    ...     i-i   is.  38  kop.  oraz  77  98 

F)  Pnadnaz  Ks.  Ad.  Jtiknbowskiego. 
Dochód. 
Pozostałość:  a)Wpapienich  publirz.:   5*/,  listy 
zastaw.  Tow.  kred.  m.  Warszawy  6,100  rs. 


Gotówkę  włączono  do  fanduszu  obrotowego  a 
r>7o  list.  zaBt.  m.  Warszawy  Da  1,000  ra. 
do  fiindnezu  żelaznego. 

I)  Fnndnaz  W.  J.  Bełzy. 
Dochód. 
Pozostałość:  a)  W  obltgacyjach  pożyczki  rosyj- 
skiej wschodniej  imiennej  wartości  3,000  ra. 
b)  W  książeczce  Zakl.  kred.  zierosk.       .    .  788  10 

Kupony  i  procenta 233  45 

Stan  tego  fnnduszo  z  koAcem  r.   1885: 

a)  W  papieracli    pnblicznycli    imiennej    war- 
tości 3,000  rs. 

b)  W  gotilwcB 1,021   55 

J)  Fnndnsz  Prnf.  Dra  Uilairyka  Heyzmanua. 

E>och<5d. 

Pozostałość:  W  książeczce    Zakt.  kreif.  ziemsk.         374   73 

Procent  narosły  w  r.   1885 lt<  55 

Razem  .    .         393  28 
Wydatek. 

Wypłacona   nagroda 100  — 

Stan  tego  funduszu  z  końcem  r.   1885:  ...  293  28 

K)  Faii(]nsz  na  wydanie  torau  I.  Wiele wickłego. 

..Historia  domua  profeasae  ad  s.  Barbarom." 

Docfadd. 

Pozostałość:   W  książeczce  Zakł.  kred.  ziemsk.        249   14 

Procent  narosły  w  r.   1885 12  61 

Stan  lego  funduszu  z  koticem  r.  1885:   ...         261  75 


N)  Fandnez  2  zapien  ś.  p.  BrodczakoweJ  na  cele 

Komiayi  hiebiryczn^. 

Dochód. 

d.  a.    ont. 
Pozostałość:  W  57,  Hst  zastaw,  gal.  Tow.  kred. 

ziemsk.  4,500  złr. 
Knpony  wliczone   do  funduszu-' obrotowego   na 

cele  Komisyi  historycznej. 
Stan  tego  funduszu  z  koAcem  r.   1886: 
W    papierach    publicznych    imiennej     wartości 
4,500  zh. 

O)  Fundusz  z  zapisu  i.  p.  Bieleckiego. 

Dochiid. 

Pozostałość:  W  książeczce  Zakł.   kred.  ziemsk.     1,504  15 

Rata  za  r.  18H5 260  — 

Procent  narosły ■  76  17 

Ogółem  dochdd  .    .  1,840  62 

Wydatld. 

stempel  do  kwitu 2  50 

Wypłacone  nagrody 400  — 

Ogółem  rozchód  .  .  402  50 

Stan  tego  fnnduBzn  z  końcem  r.  1885:  .    .    .  1,438  12 

P)  Fandnaz  Wgo  Kretkowskiego. 
Doch<id. 
Pozostałość:  1,000  franków  w  złocie. 
Stan  tego  funduszu  z  koAcem  r.  1685:  1,000  fr. 


IV. 

Kwoty  depozytowe. 

1)  Pandasz  na  reBtanracj-ię  Grob6w  królewskich. 

(Pod  zarządem  delegowanych  z  h.  Tow.  nauk.  i  Rady  mi^akiąj 

obecnie  pod  przewodnictwem  Prezesa  Akademii.) 

zł.  a,    CDt. 
Dochdd. 

PozoaUlotó 2,869  78 

Złączono  fundusz  na   pomnik    Bolceława  Wsty- 
dliwego: a)  W  ohiig.  indem.  200  ila, 

b)  W  gotówce     . 80  13 

Kupony  i  odsetki 143  17 

Stan  tego  funduszu  z  hoAcem  r.  1885: 

a)  W  papierach  publicznych  imiennej  war- 
tości 200  zła. 

b)  W  ksiąłeczce  Kaey  Oszczędności  .    .      3,083  08 

2)  Fnndnsz  na  bndowę  Szpitala  w  Krynicy. 
DochiSd. 
Pozostałość:  a)  W  obirg.  indem,   galie,   imien- 
nej wartości  1,700  zła. 
b)  W  ksi.i^eczce  Kasy  Oszcz^ności    .    .    .       2,574  41 
Kupony  i  procenta     .         197  36 


Stan  tego  funduszu  z  koAcem  r.   1885: 

a)  W    papierach   publicznych   imiennej   war- 
tości   1,700  zła. 

b)  W  książeczce  Kasy  Oszczędności    .    .    .      2,771  77 
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do  takich  prac  w  naukowych  kołach  całego  kraju.  I  to 
jest  wła^aie  cechą  prawdziwego,  organicznego  rozwoju 
i  postępu  takiej  inatytacyi,  jak  nasza,  ie  to,  co  dala  wczor^, 
co  daje  dzi6  swemu  sp<}łeczeAstwu ,  jest  zarazem  żyznem 
ziarnem,  błogosławioną  a  niazawodną  obietnicą  jutra.  Były 
czasy,  kiedy  ta  Akademija  w  kraju  naszym  była  takiem 
upragnionem,  serdecznie  wymarzonem  jutrem  — -  npragnio- 
nem  i  wymarzonem  przez  to  pokolenie  pracowników,  którego 
jeden  z  najscdziwazych ,  a  niepoślednich  reprezentantów, 
członek  Akademii,  autor  „Synów  tiedymina"  zstąpił  władnie 
do  grobu. 

Glos  bardziej  do  tego  powołany  odda  tu  zapewne 
hołd  pamięci  tego  mata  —  ja  wspominam  o  nim,  bn 
nastręcza  on  porównanie  między  warunkami  przeszłości 
a  obecnym  ojczystym  ruchem  naukowym,  rozprzestrzenionym 
dziś  tak  pomyślnie  z  jednostek  na  całe  liczne  kola  praco- 
wników, skoncetrowanym  w  stałe  a  potężne  ognisko  naazej 
Akademii;  wspominam  o  nim,  boływotjego  łącząc  w  sobie 
dwie  epoki  naszego  umysłowego  życia  o  tak  różnych  zaso- 
bach sił  i  środków  do  pracy,  pozwala  nam  uwidocznić 
sobie  wielkość  już  osiągniętego  postępu,  wielkość  usprawie- 
dliwionej otuchy  w  stateczny  rozwój  usiłowaAna  polo  nauki, 
a  zarazem  wielkość  obowiązku,  jaki  ten  postęp  i  ten  po- 
myślny rozwój  środków  i  sposobności  wkłada  dziś  na  nas. 
Jak  spełnić  ten  obowiązek,  tego  najpiękniejszy  przykład 
dała  nam  i  nienatannie  daje  ta  dostojna  Akademija,  która 
dla  zstępującego  do  grobu  pokolenia  jest  uwieAt^zeniem  całej 
epoki,  dla  młodszych  pracowników  rękojmią  dalszej,  coraz 
świetniejszej  przyszłości. 
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przyniosła  dobrego;  ale  dział&oie  na  własną  ręk^,  bez 
oparcia  się  na  doiwiadczenin  i  zdobyczach  przeszłości,  nie 
byłoby  pogtępem ,  łecz  błąkaniem  się  po  manowcacb, 
puszciaoiem  się  na  oślep  po  nieznanycłi,  niepewnych,  często 
nietMzpiecznycb  bezdroiacb.  Rozum  zatem,  stojąc  tn  na 
atraiy,  obu  kierunkom  słuszną  miarę  wsicazywaó  powinien. 

Jeżeli  tę,  wszędzie  zbawienną  zasadę  postępowania 
zastosujemy  bliżei  do  naszigo  zadania,  znaczenie  j<»j  tem 
silniej  wystąpi;  pomyśleli  bowiem  nawet  niepodobna,  żeby 
praca  na  polu  imuki,  bez  świadomośoi  i  korzystania  z  do - 
robków  przeszłości ,  rokować  mogła  postęp  rzeczywisty. 
W  ten  sposób  pojmuję  jn,  Ekscelencyjo,  piękne  wyrażenie 
Twoje:  ,ta  to,  co  dało  wczoraj,  co  daje  dzi6  swemu  spo- 
łeczeństwu, Jest  łyznem  ziarnem  dla  jutra." 

Jeleli  pamięć  o  dostarczaniu  przyszłości  tego  żywo- 
tnego posiewu  nigdy  opuszczać  nas  nie  powinna,  to  w  tym 
właśnie  czasie;  Jak  na  wszystkich  innyoii  połach  działania, 
tak  i  na  tcm,  które  nam  przypadło  w  udziale,  obowiązek 
ten  grołnie  staje  przed  oczyma.  Dbiś  bowiem  praca  na 
tym  skrawku  ziemi  dopełniać  musi  tego,  do  czego  w  innych 
dzielnicach,  w  obec  niesłychanego  w  dzidach  ucisku,  za- 
ciekłości w  prześladowaniu,  w  obec  sromotnego  deptania 
wszelkich  praw  ludzkości  i  przykazań  boiych,  łatwo  za- 
braknąć może  i  środków  i  siły. 

W  tem  przekonaniu  któżby  pożałował  pracy  ?  Skłania 
nas  do  niej  i  wdzięczność  dla  N  aj  d  ostoj  niej  szego  Monarchy, 
który  daje  nam  do  tego  swobodę,  i  miłość  kraju,  i  po- 
czucie honoru ,  i  wewnętrzny  głos  sumienia.  Ale  i  wuzię- 
caność  dla  Monarchy  i  miłość  krajn  i  poczucie  honorn  byłyby 
czGzemi  frazesami,  gdyby  odpowiednie  czyny,  Jako  rzecz 
sumienia,  nie  nadawały  im  rzeczywistej  treści  i  znaczenia. 
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<  )i»atrziic>c  iilatwinla  iiastciK/oin  iia>zvm  ilrttirt'  <li»  u'wj.n 
wiodąca.  —  Wam  wreszcie  Szan.  Pauie  i  Panowie  z  ca- 
łego  serca  dziękuję,  że  obecnością  swoją  stwierdzacie  za- 
jęcie w  sprawach  Akademii ,  pojmujecie  jej  zadanie  i  uspra- 
wiedliwiacie przez  to  błogie  dla  nas  przekonanie,  że  usi- 
łowania nasze  nie  są  głosem  marnie  ginącym  wpośród  głuchej 
puszczy. 


ra. 

SPRAWOZDANIE 

Z  CZYNNOŚCI  NAUKOWYCH  1  ADMINISTRACYJNYCH 

za  rok  1885/86 

odczytane  na  publicznem  posiedzeniu  Akademii 

przez  generalnego  sekretarza 

Hr.   STANISŁAWA  TARNOWSKIEGO. 


W  dorocznych  naszych  sprawozdaniach  musi  zachodzić 
ta  sama  co  w  naszych  czynnościach  jednostajność.  Zmie-. 
niają  się  szczegóły^  ale  zakres  zostaje  ten  sam;  sprawy 
administracyjne ,  jakie  nam  w  ciągu  roku  załatwić  wypadło^ 
będą  po  części  inne  niż  w  latach  ubiegłych,  ale  natura 
ich  jest  zawsze  ta  sama.  W  naszych  sprawozdaniacli 
i  rozprawach  wydziałów,  w  publikacyjach  naszych  komisyj 
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motei  nowycb,  i  bądź  inny  okres  dziejów  lepiej  poznać 
jaje,  bądi  do  togo  samego  okresu  naiełące  wiadomości 
głębiej  i  wedłag  sił  oaszych  do  dna  wycserpać  się  stara. 
Badania  geologiczne  są  zawsze  te  same,  ale  w  rółnyeh 
itronach  kraju  przedsięwzięte,  stopniowo  obejmują  coras 
większy  jego  obszar,  aż  z  czasem,  da  Bóg,  całą  przestrzeń 
grODtownie  pod  tym  względem  znać  nam  pozwolą.  Nie 
chcemy  tych  przykładów  mnoiyć:  par^  wystarczy  na  to 
aby  przekonać,  te  nieunikniona  jednostąjno66  naszych  czyn- 
noici  jednostajną  jest  co  do  formy  tylko,  nie  co  do  zba- 
danych i  do  publicznego  utytkn  oddanych  przedmiotów. 
Wyliczanie  naszych  prac  wydziałowych  i  komisyjnych,  ty- 
tułów naszych  wydawnictw  i  rozpraw,  musi  się  wydań 
i  X  natary  rzeczy  musi  być  suchem.  Ale  każdy  z  tych  tytułów 
lak  obojętnych,  każda  z  tych  rozpraw  mało  powabnych,  przy- 
nosi jakąś  wiadomość  nową,  jakąg  jełeli  nie  zdobytą  i  odkrytą 
prawdę,  wydartą  przeszłoSci  czy  naturze,  to  przynajmniej  Śro- 
dek, narzędzie,  które  szczęśliwszym  następcom  prawdę  tę  łat- 
wiej i  zupełniej  na  jaw  wydobyć  pozwoli.  Snchy  spis  nie  prcema- 
wia  do  wyobraźni  iini  do  zapału,  a  jednak,  żeby  on  dał  się 
ttloźyć,  musieli  Indzie  tn  zgromadzeni  dnżo  pracować  z  na- 
kładem ozasn,  wiedzy,  nieraz  bystrości ;  tytuł,  pod  którym 
plon  tej  pracy  w  wy  dawnie  twacli  naszych  wychodzi  nie 
zwróci  na  siebie  niczyjej  prawie  uwagi,  a  jak  wiele  pod 
nim  kryje  się  częstokroć  prawdziwego  dla  nauki  zapała, 
niekiedy  nawet  poświęcenia,  nikt  nie  wie.  Ale  trećć  tym 
tytnłem  objęta  przyda  się  bistorykowi ,  przyrodnikowi ,  czy 
prawnikowi  do  lepszego  poznania  jego  przedmiotu.  Każdy 
przeglądając  szereg  wydawnictw  Akademii,  przyzna,  źe 
suchy  katalog  jest  wprawdzie  co  rokn  ten  sam,   ale  treść 


sprawozdania,  i 

Co    (Jo    8kl 
Poduc  do   pub/ic; 

ilarceJ/ego   Neuc 

"erneńskiia)  na  e 

matematyczno  -  p, 

«tanowienien,  z  dni 

Na  posiedzę 

<l2iernika  I885  r 

ogłoszeni  na  ostał, 

a  mianowicie :  w  , 

""e:   (profesor   ['„,• 

trzecim ;  p.  E^nrard 

Wecie  krakowskim 

j^^^o^ie.    Na  czbnk 

*^«rten8,  profesor  p 

'•^'spondenta    wr    ^„^ 

lewicz,  Dyrektor  giffi, 

Ze  strat,  jakieś 

"'\  J^^«  «trata   Mak, 

,  , '  ^f  "«2  zrozumi 

I  ^a^dzo  godnych  i  ^^ 

«  «Ie  chciało  go  mie6 

"'^'•«    ^   czynnościach 


63 


nauce  samej  oddmna,  ale  pamiętna,  że  „wiedza  ma  po- 
magać wiedzącemu"  i  jego  apołeczeAstwo.  Więc  cbo6  obo- 
bowiązki  posła  nie  dawały  Zatorskiemu  iciMe  i  ciągle  w  jej 
pracach  bra6  udziułu ,  patrzała  z  radością  na  dzielny  udzia) 
jego  w  pracacli  ustawodawczych ,  aa  wpływ  rozumny  i  sku- 
teczny, Jaki  tam  ze  znajomością  naszego  społeczeństwa  dla 
dobra  jego  zdobyć  sobie  umiał.  Cichy  bardzo,  a  o  sobie 
wcale  oiemyilący,  byl  Jednym  z  rzadkicb  a  godnych  na- 
ćladowania  wzor<}w,  człowieka,  którego  rzetelna  wewnętrzna 
wartość  i  zdolnońć  przewyisza  o  wiele  zewnętrzny  poziir 
i  effekt,  kt^ry  na  oko  wydaje  się  nielepszym  od  wielu 
innych,  a  w  dziaianio  dopiero  i  w  trudzie  daje  poznać 
swoje  zasoby  i  zalety,  a  siebie  jako  jednego  z  najlep- 
szych. 

W  naukowym  znowu  zawodzie  ściśle  zamknięty  był 
Kazimierz  Stadnicki.  Przykładnie,  odważnie,  praco- 
wicie zawodowi  swojemu  oddany,  wyobrażał  on  wśród  uo- 
wego  pokolenia  historyków  ten  czas  ubiegły,  kiedy  uczony 
w  wykształceniu  własnem  sobie  samemu  więcej  zostawiony, 
mniej  znajdował  gotowej  pomocy  i  kierunku.  Tern  tuirdziej 
też  za  zasługę  i  dowód  zdolności  policzyć  mu  należy,  że 
brak  systematycznego  przygotowania  umiał  szczęśliwie  za- 
stąpić własnym  krytycznym  zmysłem  i  zamiłowaniem  sta- 
rannego badania.  A  skutek  jego  pracy  nie  był  mały, 
skoro  na  polu  przed  nim  wcale  prawie  nietkniętem  dopeł- 
nił historyję  polską  okresem  spraw  i  czasu  nader  ważnym 
tak,  że  historyk  dzisiejszy  przez  niego  bywa  wprowadzony 
w  tajniki  stosunków  litewsko  -  polskich  w  wieku  XIV  i  XV, 
że  historyk  przyszły  w  tych  sprawach  zawsze  do  niego  od- 
woływać się  będzie  musiał. 
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pierwszy  wyzoaczył  w  tym  cetn  z  grona  swego  pp.  Rektora 
Łepkowskiego,  profesorów  Łuszczkiewicza  i  Sokołowskiego, 
a  ci,  przybrawszy  sobip  z  upowatn leniem  wydziału  pp.  JE. 
P«wla  Popiela ,  Stanisława  Tomkowicza  i  Sławomira  Odrzy- 
wolskiego  prof.  Akademii  tecliniczno  przemysłowej,  złoiyli 
komisyję,  ktiirej  sprawozdania  i  wnioski  (z  upoważnienia 
wydziałn  pierwszego)  dały  Zarządowi  podstawę  do  odpo- 
wiedzi na  pumieniouą  odezwę  N^miestniitwa. 

Z  koiiiecznfgci  rozriiinienia  zalłytków  przedhistorycz- 
oycł)  i  liistoryczno  -  artystycznycłi  wynikło,  ie  zdaniem  na- 
azem  w  obowiązkacti  i  czynn^iHciacli  konserwatorów  naieły 
te  dwa  przedmioty  od  siebie  oddzielić.  Proponowano  więc 
przedewszystkiem  zaprowadzinie  dwócli  sekcyj:  przedhisto- 
rycznej i  historyczno- artystycznej.  Pierwsza  miałaby  okrę- 
gów konserwatorskich  pięć ,  na  konserwatorów  zań  proponuje 
Akademija  w  pierwszym  rzędzie  panów :  Rektora  Łepkow- 
skiego, Karola  Rogawskiegu,  piot'.  Starań iewicza,  prof. 
CwikliABkiego  i  Wład.  Przy  by  sławskiego;  w  drugim  rzędzie 
piinów :  Izydora  Koperniekiego,  łir.  Jana  Szeptyckiego,  Szczę- 
snego Koziebrodzkiego. 

Dla  sekcyi  historyczno -artystycznej  zaś  okręgów  dzie- 
sięć, na  konserwatorów  na  pierwszem  miejscu  pp.  Łep- 
kowskiego, Od rzy wolskiego,  ke.  Eustachego  Sanguszkę,  K. 
Rogawskiego,  Jana  Szeptyckiego,  Wojciecha  Dziednszyckie- 
gc,  Jul.  ZacłiaryewiczH  ,  Karola  Lanckorońskiego,  L.  Wierz- 
bickiego; w  drugim  rzędzie  zaś  pp.  JE.  Pawła  Popiela, 
Stanisława  Tomkowicza,  Karola  Zarembę,  Wincentego  Wdo- 
wiszewskiego,  Jul.  Zacharyewicza,  Stanisława  Tarnowskiego 
(młodszego),  Piiitra  Dobrzańskiego. 

Stosunki  wzajemnej  wymiany  publikacyj  zawiązano 
w  roku  ubiegłym  z  obserwatoryjum  astronomicznem  w  Rio 
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DAd  nimi  porobił.  Wtedy,  z  dawDego  regnUmioii  i  z  no- 
wego jego  projektu,  ałożyl  prezes  Akademii  regulamiD 
Dowy,  ktdry  poildany  naprzód  pod  obrady  zarządu,  a  na- 
stępnie zarządu  i  pomienionej  komisy!  razem  i  tam  przyjęty, 
następnie  na  miesiąc  przed  posiedzeniem  pełnem  członkom 
Akademii  rozesłany,  uchwalony  był  bez  zmiany  na  posie- 
dzeniu pełnem  z  dnia  31  października  1885  r.  wszelako 
jako  tymczasowy  tytko,  a  to  z  powodu,  ie  regulamin  stały 
potrzebuje  potwierdzenia  cesarskiego,  o  które  wtedy  iłopiero 
podać  będzie  rzeczą  właściwą,  gdy  regulamin  w  praktyce 
okate  się  dobrym 

W  sprawach  szczawnickicli  mamy  do  zapisania,  ie 
i  w  tym  roku  Wydział  krajowy  wypłacił  aumę  l&OO  złr. 
na  dokończenie  budowy  drogi  nad  Dunajcem  do  Czerwonego 
Klasztoru,  za  co  nie  od  Akademii  tylko,  ale  i  od  niąj  takie 
naleij  ma  się  wdzięcznnść.  Dom  kąpielowy  ukończony 
i  otwarty.  Do  budowy  kościoła,  do  której  Akademija, 
jako  właścicielka,  przyczynić  się  jest  obowiązaną,  w  ktd- 
rymto  celu  Akademija  otrzymała  pozwolenie  na  urządze- 
nie loteryi  fantowej,  konkurencyja  kościelni  dotąd  wzywaną 
nie  była. 

Z  kat  egotyi  zapiedw  i  darów  mamy  dwie  niepomyślne 
wiadomości  do  udzielenia:  jedną  jest  upadłość  domu  han- 
dlowego Braci  Wróblów  w  Warszawie,  na  których  nieru- 
chomości hipotekowana  była  suma  8000  rubli,  Akademii 
praez  ś.  p.  księdza  Adama  Jakubowskiego  zapisana.  Mecenas 
Lucyjan  Wrotnowaki.  gorliwy  spraw  Akademii  opiekun  i  obroA- 
ea,  czyni  zabiegi,  aby  legat  ten  mógł  być  dla  nas  ocalonym, 
weaelako  za  pewność  skutku  ręczyć  nie  moie.  Drugi,  do 
ktdrego  Akademija,  mimo  praw  swoich  dojść  nie  może,  jest 
zapis  ka.  Jerzego  Lubomirskiego   w  kwocie   2000  złr,  ro- 
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potrzeby  spisywania  inwentai-za  w  obecnnści  stron  intereso- 
Wftnycłi  przejrzane  i  komu  Dalecy  wydane,  w  skutek  cze£;o 
Akademija  ma  nadzieje,  it  rychło  jiii  wejdzie  w  posiada- 
nie rzeczonych  przedmiotów. 

Kapitał  50,000  zfr.  wypłacony  został  Akademii  dniu 
13  mitrca  b.  r.  do  r^k  umocowanego  do  odbioru  czł.  Akad. 
p,  Antonipfro  Małeckiego:  wszelako  nie  na  jej  potrzeby  i  uiy- 
tek  jest  on  przeznaczony.  —  Nasuwa  sieni  eraz  pytanie,  czy 
Akademija  robi  dobrze,  przyjmując  testamentowe  zlecenia 
moc4  których  staje  się  rozdawniczką  i  szafarką  funduszów 
bez  pożytku  a  nie  bez  ncinżliwości  dla  siebie.  Rada 
wszelako  jest  trudna.  Ze  zmarłym  rozmówić  się  i  odmó- 
wić mu  nie  można;  gdyby  zaś  Akademija  nie  podjęła  się 
obowiązku,  jaki  ten  na  nia  bez  jej  wiedzy  włożył,  mogła- 
by zmamicC  i  jego  inlencyja  i  pożytek  tych  trzecich ,  którzy 
.  z  niej  mogą  korzystać.  A  nadto,  rozdawnictwo  nagród  za 
prace  naukowe  wcho'1/.i  w  /.ikics  jej  powołania  i  nale- 
ły  do  ńrodków  poBuwxnia  prac  naukowych.  —  Tak  i  w  tym 
razie.  Dochód  od  k;ipitału  50,:)0i>  zir.  przeznaczył  6p. 
Barczewski  na  dwie  nagrody,  które  Ak.idemija  ma  przy- 
znawać, jedne  za  najlepszą  książkę  historyczną  napisaną 
po  polsku  przez  Polaka  i  kntolikii,  drugą  za  najlepsze  dzieło 
malarskie,  wykonane  również  przez  Polaka. 

Przyjąwszy  ten  obowiązek,  powierzony  jej  dobrej 
wierze  i  rozeznaniu,  musiała  Akademija  nadto  określić 
bliżej  warunki  i  sposoby  udzielania  tych  nagród,  testament 
bowiem  wskazywał  tylko  najogólniejsze.  W  skutek  tego 
ułożył  pi-ezps  Akademii  projekt  statutu  fundacyi  Probusa 
Barczewskiego,  n  po  przyjęciu  onego  przez  zarząd,  rozesłał 
członkom  Akademii ,    która   na    pcłnem   zebraniu   dnia  21 
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tornycli.  —  Najdawniejitze  (w  irałej  liczbie)! drugiej  polowy 
XVI  wił-kD. 

Rozdawnictwo  stypendyjriw  wypadło  w  roku  ubiegłym, 
jak  następuje:  Dwa  stypendyja  imienia  Śniadeckich  z  fun- 
dacyi  ś.  p.  Seweryna  Galęzows kiesko  po  5,000  franków 
każde,  przyznano  p.  Bronisławowi  Lachowic:<owi  docentowi 
chemii  przy  politechnice  lwowskiej  i  Knziraierzowi  Olear- 
skiemu,  docentowi  Gzyki  przy  Uniwersytecie  krakowskim. 
Stypendyjum  Ferdynanda  Sawickiego  na  rok  1886  Kazi- 
mierzowi Szkaradkowi,  uczniowi  wydz.  fit.  Stypnndyja  dp. 
Katarzyńskiego:  Feliksowi  Licowi  iiczn.  wydi.  lek.,  Ka- 
rolowi Piotrowskiemu  uczn.  wydz.  prawn.  i  Ignacemu  Ja- 
nasiftekiemu  uczn.  wydz.  pr.  Stypendyjum  im.  Konarskiego 
Tadeuszowi  Zapale  uczn.  wydz.  prawn.  i  Jttzefowi  Babra- 
jowi  uczn.  wydz.  fil.  Wreszcie  stypendyjum  im.  Ulckie- 
wicza  z  fundacyi  ip.  p:ini  HadziraiAskicj,  Władysławowi 
Tarchalskiemn  uczn.  wydz.  prawn.,  Stanisławowi  Windn- 
kiewiczowi  uczn.  wydz.  51.  i  (stilsownie  do  tyczenia  zmarłej 
fundatorki)  Adamowi  Kicińskiemu  nczn.  gimn.  Pudług 
natanowienia  tej  fumlacyi  wszakże,  składa  się  z  oszczę- 
dtonych  dochodów  stypendyjum  czwarte,  co  lat  pięć  tylko 
do  nadaniH ,  przeznaczone  dla  kandydata ,  który  po  egza- 
minach doktorskich  chciałby  kształcić  się  w  swoim  zawodzie 
za  granii-ą.  Na  rok  obecny  przypadał  pierwszy  taki  pię- 
cioletni termin;  stypendyjum  w  kwocie  1,000  złr.  przyznano 
p.  Juliuszowi  Leo  Diowi  praw. 

Z  konkursowych  pr^c  nagrodzono:  z  konkurau  prof. 
Heyzmaiina  pracę  p.  Józefa  Babrają  pod  tytntem  „Sprawy 
węgiersko -polskie  od  ńmierci  Warneńczyka  do  roku  1468". 
Za  zgodą  fundatora  ogłoszony  będzie  konkurs  na  dwie  na- 
grody dla   uczniów   Uniwersytetu   Jagielińskiego.     Z  kon- 
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ce  zmiany  w  niektórych  sposobach  pia&nia,  zmiany,  nuu- 
kowo  moie  ozMadnione,  które  wszakie  nie  mogły  liczyć 
na  oznaDie  Ogółu  piszących,  zwykle  w  sprawach  pisowni 
drażliwego  i  do  ionowacyj  uprzedzonego.  Prócz  tego  Aka 
deroija  trzymała  się  dotąd  pewnycli  stałych  zasad  pisowni , 
którycłi  przestrzegało  w  swych  wydawnictwach;  przystępu- 
jąc też  do  rozważania  nadeiłajie.^o  proiektn,  czynjła  to 
I  tym  wyraźnym  z:istiv,eżeni  m.  'f  ncliiv;iły  swoje  w  spra- 
wie pisowni  u»;a;ić  bę<lzie  inko  jii  tylko  samą  w  dziełach 
przez  siebie  wydalanych  obowiązujące.  Z  uwagi  tedy,  że 
iest  rzeczą  użyteczną,  aby  od  czasu  do  czasu  i  tcoryja 
zabierała  głos  przynajmniej  doradczy  w  Icwcstyjach  piso- 
wni Akadeniija  poHdala  projekt  prof.  Kryńskiego  pud 
opintjc  specyjalistów  z  gronu  swych  członków,  oraz  uczo- 
nych filologów  poza  Akiidemiją  prarująiych  nad  Językiem 
polskim,  a  po  zebraniu  ich  zdah,  nu  podstawie  tak  zsrro- 
madzonego  materyjału ,  oraz  po  przygotowawczych  roztrzą- 
saniach  w  komiayi  językowej,  powierzyła  całą  sprawę  do 
wypracowania  ostatecznych  nchwał  osobnemu  komitetowi. 
Wnioski  przez  ten  komitet  wygotowane  poddane  zostały 
pod  głosowanie  piśmienne  wszystkich  członków  czynnych 
zwyczajnych  Akademii.  Ostateczny  wypadek  tych'ucliwał 
ogłoszony  i  przyjęty  został  na  walnem  posiedzenin  Akade- 
mii w  listopadzie  roku  ;;eszłego.  Okazało  się,  ^e  Aka- 
demija,  z  nader  drobnenit  zmianami,  oświadczyła  się  za 
systemem  pisowni,  którego  się  dotychczas  w  swych  wydaw- 
nictwach trzymała. 

Przechodzimy  z  kolei  do  prac  naukowych. 

Wydział  pierwszy  (filologiczny)  przyjął  do  wydawnictw 
swoich  rozpraw  z  zakresu  historyi  oświaty  cztery,  a  mia- 
nowicie   pp. :     Władysława  Wisłockiego:     O    wydawnictwie 
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Teofila  Ziemby :  „O  Ronsardzie ,  jego  znaczeniu  w  poezyi 
iriekn  XVI  i   stosunku  z   naszym   J&Deni    Kocha nowsk im." 

Eomisyja  dla  historyi  literatury  i  oświaty  wydała 
archiwum  swojego  tom  IV,  zawierający  „Liber  JHligentia- 
rMW  Facidtatit  philosophicae  Univerńiatis  CracoKiensia' 
od  r.  1487 — 1563,  staraniem  p.  Władysława  Wiałockiego, 
i  tom  V  ,,Pamiętnik  zjazdu  naukowego  im.  Kochanowskiego, 
odbytf-gu  w  r.  1884." 

Do  wydawnictwa  Corpiu  Poetamm  Latino  Poloao- 
runt przygotował  prof.  Dr.  Bron.  Rroczkiewicz  „Poezyje  Pawła 
z  Krosna  i  Jana  z  Wiślicy. "  Tom  dmgi,  obejmujący 
„Poezyje  Krzyckii-go,"  jest  w  przygotowaniu;  panowie  Ce- 
łichowski  i  prof.  Morawski  zajmują  się  zebraniem  i  opraco- 
waniem matę  ryj  ału. 

Komisyja  dU  iiistoryi  sztuki  wydała  zeszyt  łl  i  III 
tomu  swoicłi  Sprawozdał) ,  obejmujący  prof.  Lnszczkiewicza 
,0  koiiiele  i  klasztorze  Cystersów  w  Koprzywnicy,"  tegoż 
,0  zamku  w  Ostrogu,"  i  prof.  M.  Sokołowskiego  „O  Gie- 
czo  i  Kotłowie."  Komisyja  archeologiczna  wydała  pierw- 
szy zeszyt  napisów  nagrobkowych  z  koSciołów  krakowskich 
uczestniczyła  w  Zjeździe  archeologów  w  Wrocławiu  przez 
delegata  swego  p.  J.  N.  Sadowskiego  i  badałti  powody  zna- 
nego zjawiska  obsiadania  się  kościołdw,  które  podług  wy- 
niku tych  badaA  nie  jest  obsiiidaniem  się  budynków,  tylko 
podwyiiizeniem  się  otaczającego  poziomu. 

Komisyjit  bililijograliczna  wreszcie  zajęła  się  wyda- 
niem dalszych  zesz>tów  biblijografii  Kar.  Esireichera,  dy- 
rektora wydziniu  1.  Zeszyty  te,  a  mianowicie  1  do  4go 
tomu  liziesiątego  Biblijografii .  obejmują  spis  chronologiczny 
druków  XIX  wieku,  od  początku  do  roku  1H70,  tak  nie- 
zmiernie dla  nłatwietiia  wszelkich  prac,    i    poszukiwań    po- 
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wyszła  tomu  !Vgo  część  pierwsza ,   a  część  druga  jest  już 
w  druku. 

Z  wydawnictw  Komisyi  historycznej  wyszły  z  druku: 

a)  Acta  historica,  tom  VIII,  obejmujący  Zbioru 
praw,  przywilei  i  statutów  miasta  Krakowa  tom  I  (1507 
— 1586)  w  dwóch  woluminach  pod  redakcyją  Dra  Pieko- 
sińskiego ; 

b)  Monumenta  medii  aevi  tom  IX,  zawierający  Ko- 
deksu dyplomatycznego  Małopolskiego  tom  II  (1154 — 1586), 
pod  redakcyją  Dra  PiekosiAskiego ; 

c)  Scriptores  rerum  Polonicarum  tom  VIII,  obej- 
mujący Archiwum  Domu  Radziwiłłów,  pod  redakcyją  Au- 
gusta Sokołowskiego; 

d)  Scriptores  tom  IX  czyłi  tom  III  Archiwum  komi- 
syi historycznej,  do  którego,  oprócz  rzeczy  już  w  zeszło- 
rocznem  sprawozdaniu  wspomnianych,  weszły  nadto  Dra 
Bolesława  Ulanowskiego:  Wybór  zapisek  sądowych  kaliskich 
z  lat  1409 — 1416,  oraz:  Materyjały  do  historyi  prawa 
i  heraldyki  polskiej,  a  nadto  Cezara  Biernackiego:  Rejestr 
wozów  skarbnych,  od  miast  i  miasteczek  rzeczypospolitej 
koronnych  na  wyprawę  wojenną  roku  1521  dostarczonych; 

e)  Scriptores  tom  X,  obejmujący :  X.  Wielewieckiego 
dyjaryjusza  Domu  zakonnego  Tow.  Jezusowego  u  św.  Bar- 
bary w  Krakowie,  tom  II,  zawierający  lat  ośm  od  r.  1600 
do  1608,    pod  redakcyją  X.    Władysława   Chotkowskiego. 

W  druku  sa: 

f)  Acta  historica  tom  IX,  zawierający  korespon- 
dencyi  Hozyusza  tom  II  od  r.  1550  —  1558  pod  redakcyją 
Dra  Zakrzewskiego  i  Dra  Hiplera. 

g)  Acta  historica  tom  X,  poświęcony  pamięci  trzech- 
setniej    rocznicy    zgonu     króla    Stefana   Batorego,   mąjacy 
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Dra  Józefa  Rosenblatta:  O  systemie  kar  więziennych  wpro« 
jekcie  nowej  ustawy  karnej  austryjackiej. 

Nadto  wybrany  został  komitet,  który  ma  zbadać 
cały  ostatni  projekt  rządowy  do  procedury  cywilnej  ,  pod 
względem  jego  wartoóci  naukowej  i  praktycznej  i  przed- 
stawić wnioski,  jakie  zmiany  byłyby  w  nim  pożądane. 

Z  wydawnictw  Komisy!  jest  obecnie  w  druku  i  zu- 
pełnie już  na  ukończeniu :  Starodawnych  prawa  polskiego 
pomników  tomu  VIII,  obejmnjącego  najstarsze  księgi  są- 
dowe województwa  krakowskiego  od  roku  1394  do  1400, 
częóó  II,  pod  redakcyją  Dra  Bolesława  Ulanowskiego, 
a  przysposabia  się  do  druku  tomu  V,  zawierającego  po- 
mniki literatury  politycznej  XV  wieku  czę6ć  wtóra,  pod 
redakcyją  prof.  Dra  BobrzyAskiego. 

Oprócz  pomienionych  wydawnictw  zapisujemy  między 
czynnoóciami  komisyi  historycznej  w  roku  ubiegłym  wysła- 
nie p.  Dra  YiTładysława  Abrahama  do  Rzymu  celem  roz- 
poznania, bodaj  pobieżnego,  rzeczy  polskich,  znajdujących 
się  w  archiwum  watykańskiem  i  prof.  Zakrzewskiego  do 
Gdańska  w  celu  zbadaniM  tamtejszego  archiwum  miej- 
skiego nadto  subwencyję  udzieloną  p.  Bronisławowi  Dem- 
bińskiemu celem  podobnych  poszukiwań  w  Rzymie. 

Wydział  matematyczno  przyrodniczy  z  40  przedsta- 
wionych sobie  w  r.  1885/6  rozpraw  i  tymczasowych  wia- 
domodci  przeznaczył  do  o^fłos^zenia  w  swych  pismach  33, 
w  szczególności :  cztery  z  zakresu  m:ttematyki,  t.  j.  jedne 
Dra  Żmurki:  Uzasadnienie  niektóry  cii  ważniejszych  uprosz- 
czeń algebrycznej  rachuby,  oparte  na  bliższem  rozważaniu 
algebrycznego  dzielenia;  jedne  p.  Stodółkiewicza :  Przyczy- 
nek do  nauki  o  całkowaniu  równań  różuiczkowych  linijo- 
wycli  rzędu  drugiego ;  i  dwie  p.  Dicksteina :  a)  O  niektórych 
własnościach    funkcyj    alef.    b)    Twierdzenie    Crocchi'ego  ; 
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owftdów ;  i  dwie  Dra  Jaworowskiego :  a)  O  częściach  pyazcs- 
kowych  liszek  komardw;  b)  Dotycbrzagawe  spoatrzeieoia 
i  wyniki  względem  ZDajomości  i  anatoniii  MeaoHomum 
jpenonatum;  sześć  z  zakresu  mineralogii,  geologii  i  pale- 
ontologii, t.  j.  dwie  Dra  Altha:  a)  Przyczynek  do  geolo- 
gii wschodnich  Karpat,  Częńć  I;  b)  Przyczynek  do  geolo- 
logii  wschodnich  Karpat,  Część  II;  dwie  Dra  Zabers:  a) 
Skaty  krystaliczne  z  nad  iródel  Czeremoszu;  b)  Skały  wy- 
buchowe w  okolicy  Krzeszowic;  jedne  prof.  Szajnochy: 
rTymczasowa  wiadomość  o  kilko  gatunkach  ryb  kopalnych 
s  Monte  Bolca  pod  Werona,  znajdiyącycb  się  w  gabinecie 
g'eoIogiczDym  Uniwersytetu  Jsgiellotiskiego ;  i  Jedne  Dra 
Ossowskiego:  O  wołynicie. 

Wydział  matematyczno  -  przyrodniczy  wydał  w  tym 
roku  dwa  tomy  „Rozpraw  i  SprawozdaA",  t.  j.  tom  XIII 
i  XIV  i  dwa  tomy  , Pamiętnika",  t.  j.  tom  X  i  XI,  oraz 
rozpoczął  druk  tomu  XV  „Rozpraw  i  Sprawozdań,"  tudzież 
XII  tomu  , Pamiętnika".  Umieszczono  w  tych  publikacy- 
jach  przeważną  część  rozpraw  wylej  wymienionych ,  tudzież 
prace  w  przeszłym  już  roku  1864/5  przez  Wydział  przy- 
łęte  pp.  Dra  Altha,  Dra  Kreutza,  Dra  Zalewskiego,  Go- 
siewskiego, Stodółkiewicza,  prof.  Baranieckiego,  UraSchram- 
Doa,  Ura  Szyszyłowicza.  prof.  Roatafitiakiego,  Dra  Birken- 
majera,  Obrębowicza,  prof.  Kuczyńskiego,  p.  Raciborskiego 
Dra  Jaworowskiego,  Gotfryda  Ossowskiego  i  prof.  Merten- 
sa.  Z  funduszu  tego  wydziału  udziela  się  także  zasiłek  na 
wydawnictwo  prac  etnograficznych  p.  Oskara  Kolberga. 

Ocenianiem  prac  nadesłanych  zajmowali  się  w  tym 
rokn  członkowie  Wydziału:  prof.  Alth,  Czymiafiski,  Fran- 
kę, Karliński,  Kuczyński,  Nowicki,  Rostafiński,  Wróblew- 
ski i  Zajączkowski.     Korespondencyją  i  redakcyją   wydaw- 
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Z  polecenia  sekcyi  botanicznej,  zostającej  pod  prze- 
wodnictwem Dra.  J.  Rostafińskiego,  zajmowali  się  p.  Józef 
Krnpa  badaniem  flory  rodniowców  na  Podtatrzu,  pp.  Trnsz 
i  Błocki  badaniami  florystycznemi  między  Styrem  i  Bn- 
giem,  p.  Hawrysiewicz  w  okolicy  Ożydowa.  P.  Maryjan 
Raciborski  prowadził  dalej  rewizyję  zbiorów  botanicznych 
Komisyi,  a  nadto  złożył  dwie  prace:  „Uredinae,  materyjały 
do  flory  omarów  Polski,^  rozpoczętą  jeszcze  w  r.  1883 
z  polecenia  komisyi,  i  „Pelit  Niepołomski.^  Oprócz  tego 
nadesłali  komisyi  prace:  pp.  Boberski  p.  t.  ^^Przyczynek 
do  lichenologii  Pienin,''  Dr.  Zalewski:  „Zapiski  ro61innicze 
z  Królestwa  Polskieg^o  i  Karpat,''  wreszcie  prof.  Kotala  pier- 
wszą częńó  obszernej  pracy  o  zasiągu  pionowym  roślin 
w  Tatrach. 

W  sekcyi  zoologicznej  przewodniczący  prof.  Dr.  A. 
Wierzejski  zajmował  się  dalej  badaniem  gąbek  krajowych 
przyczem  byli  mu  pomocnymi  prof.  B.  Kotula  i  p.  Krzycz- 
kowski;  jako  owoc  swych  badań  złożył  on  komisyi  pracę 
p.  t.  „O  gąbkach  słodkowodnych  galicyjskich."  Z  polece- 
nia sekcyi  tej  pracowali  także  pp.  Dr.  Kociuba  nad  fauną 
sawców  krajowych,  Dr.  Jaworowski  nad  fauną  robaków 
w  okolicach  Krakowa,  p.  Wiśniowski  badał  faunę  jezior 
czarnołiorskich.  P.  Stefan  Stobiecki  złożył  część  pierwszą 
pracy  p.  t.  ^^Materyjały  do  fauny  W.  Ks.  Krakowskiego ,  ** 
opartej  na  badaniach  dawniej  rozpoczętych,  a  w  r.  1882 
prowadzonych  z  polecenia  Komisyi. 

Komisyja  fizyjograiiczna  wydała  w  r.  1885  tom  XIX 
swych  Sprawozdań,  tom  XX  zaś  jest  już  bliskim  ukończe- 
nia; wykonano  również  4  karty  w  skład  pierwszego  ze- 
szytu atlasu  geologicznego  Galicy  i  wejść  mające. 
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niene  z  różnych  stron  bogatego  msteryj^n ,  ktdrego  częAć 
pewna  dotąd  jnł  ogłouoną  została. 

Niobyłob;  to  sprawozdanie  wiernem  ani  inpetnem,  gdy- 
fbj  nie  powiedziało,  te  Akademija  ma  na  pamięci  i  we  czci 
wielkiej  zdarzenia,  które  nam  rok  obecny  przypomina. 
Doszło  włainie  pięć  wiek<}w  od  dnia,  kiedy  61ub  Jadwigi 
»  w  jego  skntku  chrzest  Litwy  stał  się  widomym  znakiem 
i  symbolem  nasz^  historycznąj  zasiągi  i  mieyi,  tryjamfem 
naszej  mądrej  polityki,  wr(iżt)ą  i  warunkiem  potęgi:  a  za  ' 
miesięcy  kilka  będzie  wieków  trzy  jak  ze  śmiercią  najwię- 
ksaego  ze  swoich  króldw  nitród  zaczął  schodzić  z  wysokie- 
go  miejsca,  jakie  w  świecie  winien  był  zajmować.  Za 
chwilę  aałyszymy  słowo  pnświęnone  pierwszej  z  tych  dwdch 
rocznic;  drugiej,  nie  tak  bogata  jak  ci  co  rocznice  swoje 
Biwietnić  mogą  pomnikowemi  publikacyjami,  poświęca  Aka- 
demija skromny  tom  niewydanych  dotąd  aktów  do  łiisto- 
ryi  króta  Stefana. 

Moinaby  zapytać,  dlaczego,  kiedy  Długosza  i  Kocha- 
nowskiego rocznice  starała  się  obchodzić  o  ite  mogła  nro- 
YizyAcie,  dla  czego  na  Batorego  cze6ć  nie  zwoła  chociażby 
jakiego  naukowego  zjazdu,  kiedy  więcej  zrobić  nie  może? 
Odpowiedź  jest  łatwa.  Do  Akademii  nalepy  obchodzift 
rocznice  ludzi  nauki  i  pióra.  A  prócz  tego  bez  zbytniej 
goryczy  mógł  Długosza  rocznicę  rozpamiętywać  wiek, 
który  po  Długoszu  najwięcej  się  około  liistoryi  polskiej 
zasłużył:  wiek  Mickiewicza  mógł  bez  wstydu  święcić  ro- 
cznicę Kochanowskiego.  Ale  stuletnią  rocznicę  Batorego 
obchodzić  mógł  z  potlniesionem  czołem  tylko  Sobieski, 
a  po  nim  już  nikt.  Kiedy  zaś  nie  można  świetnie  to 
najgodniej  czcić  pamięć  wielkich  ludzi  w  milczenia  i  sku- 
pienin   ducha.     Nasi  najbliżsi  na  zachodzie   sąsiedzi  mogą 
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niflin  przeciwko  tym  prawom  spójni  apotec^eńatwa  nie  roz- 
wodził, a.  zachowywaniem  tę^gri  im  dodaw^;  ncz  się  ZDa6 
jwój  nardd ,  jego  zle  i  jego  dobre ,  żebyś  ma  Bhiiyi  mógł 
skatecznie  i  szczerze;  ucz  się  jego  przeszłości,  iibyś  loa 
jego  zrozumiał,  a  exemplo  monitus,  złycti  losów  oa  przy- 
szłość umiał  nnikaó.  1  ncz  się,  nie  chłopcze  tylko,  ale 
stare  zwątlonu  osmutoiałe  społeczoAstwo,  w  prawach  przy- 
rody czy  prawach  historyi  znać  tego,  ktdry  jeden  jest  i  zostaje 
Jmmutabilis ,  kiedy  fortuna  się  zmienia,  i  tern  się  krzep. 
Od  śinbu  Jadwigi  do  śmierci  Stefana  przeszły  okrągło  dwa 
wieki  niezupełnej  zapewne,  ale  niezaprzeczonej  pomyślności 
i  siły.  Odtąd  trzeci  sią  koAczy  coraz  gorszej  doli,  a  trzy 
ińeki  to  i  ns  historyję  i  na  niestałą  fortunę  dingo.  Wpra- 
wdzie ta  trzecia  wiekowa  rocznica  dobija  takim  ponurym 
dtwięktem,  jak  żeby  z  różnych  stron  świata  uwzięto  się  wołaó 
Da  nas:  „memento  tnori!"  a  czem  prędzej,  tem  lepiej.  Ale 
na  to  hasło,  którem  witają  się  pustelnicy  w  rozpamiętywa- 
nia śmierci  zatopieni,  odpowiadamy  innem,  surowem  także, 
ale  pełoem  życia  i  pragnienia  życia,  pod  którem  niegdyż 
w  zamierzchłej  dziczy  pierwszych  wieków  po  upadkn  I^y- 
mn  pracowali  ci  zakonnicy,  co  uczyli  ziemię  uprawiać,  nmysł 
ktaztalcić,  człowieka  i  jego  prawo  szanować,  Boga  się  bać, 
a  w  sobie  sumienie  znać;  i  w  samym  odmęcie  barbarzyA- 
stwa  założyli  fundament  wszelkiej  cywilizacyl.  Tym  hasłem 
było:  Ch-a  et  Labora. 
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wiara  iw.  powBiecbnie  się  przyjęła;  ksi^łęta  litewscy  jnft 
dawniej  byli  chrzeicijaDuni ,  &  nawet  chrzest  krakowski 
Jagiełły  staje  wedłng  tycli  mniemsA  w  świetle  wie)«e  pro- 
blematy cznem.  Nie  wyjmajemy  tych  twierdzed  z  jakiejA 
pracy  nankowej,  którsby  z  nieznanych  intdel  nowe  zdo- 
t>ycze  okryty  ki  wydobyła  na  jaw;  wszystko  to  jest  odgłosem 
—  poniekąd  zamąconym  —  dawniejszych  t>adaA,  głównie  na- 
szych uczonych,  z  któremi  możemy  liczyć  się  najsnmienniej, 
nie  potrzebnjąc  przez  to  zmieniać  ntrwalonego  od  wieków 
sądn  o  nawrócenin  Litwy  w  skutek  chrztu  Jagiełły. 

Jeżeli  Jednak  rzecz  ta  —  bądł  co  bądł  —  moie  byA 
pojmowaną  tak  rozmaicie,  jeżeli  fakt  nawrócenia  Litwy 
przed  pięcioma  wiekami  mote  by6  podawany  w  wątpliwoM, 
słuszna  jest,  aieby  w  dzisiejszej  chwili  i  z  tego  właśnie 
miejsca  odezwał  się  głos,  poświęcony  temn  zagadnienia ; 
jaką  doniosłość  dla  kościoła  i  cywilizacyi  miał  rok  1386 
w  dziejach  Polski  i   Litwy. 

Czem  było  paAstwo  litewskie  w  wieku  XIV?  oto 
pierwsze  pytanie,  na  które  dać  nalety  odpowiedz.  Koź- 
lęcym obszarem  swoim  górowały  dzieriawy  Olgierda  nad 
wszystkiemi  wspótczeanemi  paAotwami  Europy.  Byłto  bez 
wątpienia  kolos,  w  którym  tkwiły  wielkie  zasoby  aśpionych 
sił,  olbrzym,  pogrążony  w  niemocy,  skatkiem  braku  spo- 
istości wewnętrznej.  Dwie  części  składowe,  zupełnie  od- 
rębne i  obce  sobie,  złożyły  się  bowiem  na  otworzenie  tego 
państwa.  Włnściwa  Litwa  ze  Żmudzią,  kraj  rozłożony 
w  dorzecza  Niemna  i  Wilii ,  zamieszkały  przez  hidność 
na  wskroś  pogańską  i  do  wiary  przodków  przywiązaną, 
stanowił  zaledwie  czwartą  część  Olgierdowych  dzierżaw; 
resztę  państwa  zajmowały  ziemie  raekie ,  pod  panowaniem 
dzielnicowych    ksią^t   z    rodu    Gedymina,    podlegających 
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ności  organiincyjnej.  Ofiarą  tego  rozbicia  padł;  tei  oba 
oadmorBkie  plemiona  Litwy,  wystawione  na  zaczeplci, 
oaBtępnie  na  podbój  dwóch  zakonów  rycerBkich,  którym 
mimo  boliaterekiego  opora  nie  zdołały  etę  ubronić.  Wła- 
Aciw^  Litwę  ocaliło  tylko  jej  położenie  geograficzne,  w  głę- 
bi lądu  stałego,  w  odległości  od  ognisk  krzyżackiej  potęgi. 
Prasacy  i  Łotysze  stoczyli  z  najeźdźcami  walkę  przednich 
posterunków;  padli,  lecz  powstrzymali  zwycięski  pochód 
wrogów,  dając  swym  pobratymcom  czas  BknpiA  siły  do 
skuteczniejszego  oporu.  A  wielki  zasób  sił,  który  tkwi 
w  tern  bogato  uposażonem  plemieniu,  ma — jak  to  łatwo  przy- 
znamy —  prze  de  wszy  etkiem  zdolność  odporną.  Ta  odporność, 
nie  dopuszczając  na  Litwę  długu  żadnych  obcych  wpływów, 
któzeby  ją  zdołały  były  wcześniej  zbudzić  z  uśpienia, 
była  podobno  główną  przyczyną  tylowiekowej  bierności  tego 
szczepu.  Ale  gdy  raz  w  walce  o  byt,  o  zagrożoną  wiarę 
i  stary  obyczaj,  rozwinęły  się  siły  i  nabrały  liartu ,  rychło 
sał>łyBła  w  nich  iskra  twórczości,  zaświeciła  genijuszem 
Hendoga  i  Gedymina,  i  wyprowadziła  szczep  litewski,  z  od- 
wiecznych borów  na  szeroką  widownię  lii8t<)ryi.  Tak  więc 
książę  litewski,  otoczony  liczną  drużyną  bitnych  bojarów, 
Btał  się  już  w  wieku  XIII  —  potęgą.  Względne  jest  — 
co  prawda  —  pojęcie  potęgi,  rosnące  lub  malejące,  według 
tego,  z  czem  w  danym  razie  ma  do  czynienia.  Potęgą 
prawdziwą  była  zatem  Litwa  względem  okolicznych  księstw 
roekich ,  rozbitych ,  ubezwładniooych  ,  wycieńczonych  ncie- 
kiem  tatarskiej  hordy.  Już  Hendog  począł  osadzać  swoich 
krewniaków  na  Mińsku,  Witebsku,  Połocku;  książęta  li- 
tewscy zyskiwali  przez  to  hołdowników  a  pozbywali  się 
z  kraju  niespokojnych  żywiołów,  których  ambicyja  mogła 
w  doniD   wzniecać   zaburzenia   wewnętrzne.     Od  Gedymina 
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rzeezy trUcie,  całe  deieje  średniowieczne  Eosi  aą  tego  dowodem, 
te  tam  w  pojęcia  wUdzy  ksi^ęcej  tkwił  pierwiastek  koo- 
trsktn.  Władca  jest  tam  pewnego  rodzaJR  rzeioiOBłem : 
do  rzemiosła  książęcego  naieij:  rządzić,  wymierzać  spra- 
wiedliwość, ład  utrzymywać  w  kraju  i  bronić  go  na  ze- 
wnątrz za  pomocą  dmiyny  wojennej,  kłdrą  sobie  w  ^m 
cela  trzyma  maki  książę.  Mając  takiego  księcia,  lodnośó 
może  spokojnie  oddawać  się  pracy  i  spożywaniu  jej  plonów, 
gotowa  jest  zatem  do  znacznych  otiar ,  byle  sobie  okupić 
len  spokój.  Sąto  ofiary  moralne :  karność  i  posluBzeilistwo, 
wyrzeczenie  się  własnej  woli  w  rzeczach  należących  do 
łuiąięcego  rzemiosła;  są  i  materyjalne  ofiary,  bo  temu 
rzemieślnikowi  za  jego  pracę  i  jego  czeladników  należy  się 
atdaowne  wynagrodzenie.  Nieraz  się  zdarza,  zwlaazcr^ 
w  okresie  dzielnicowym .  że  książę  jakiejś  dzielnicy  tle 
spełnia  obowiązki  swego  rzemiosła ;  wówczas  zwykła  kar- 
Dońć  ustaje,  niezadowoleni  poddani  szukają  sobie  lepszego 
księcia  w^ród  rozrodzonej  rzeszy  Rurykowiczów,  ale  nigdy 
Die  przejdzie  żtidnemn  z  nieb  przez  myśl,  żeby  sam  sięgnął 
po  władzę  książęcą.  To  typowe  ruskie  pojęcie  władzy  i  jej 
stosunku  do  społeczeństwa,  ntrzymoje  się  najdłniej  i  naj- 
Gzysciej  w  Nowogrodzie  i  w  Pskowie ,  gdzie  książę  schodzi 
na  stanowisko  najemnika,  którego  rzeczpospolita  przyjmuje 
i  odprawia,  wyszukując  sobie  zdolnego  posadnika  wśród 
książęcego  rodu,  oddalając  go,  jeśli  się  na  wartości  jego 
zawiedziono. 

Nie  będziemy  twierdzili,  że  to  typowe  pojęcie  władzy 
książęcej  zachowało  się  na  całej  Rnsi  w  tak  czystej,  pier- 
wotnej postaci.  W  Nowogrodzie  i  Pskowie  szczególne 
stosunki  składały  się  na  zachowanie  tego  typu;  co  więcej, 
sprowadziły  nawet   pewną  wybujałość  jego   znamion   za«a- 
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synami  i  wnukami  Gedymina,  których  potęini  władcy  Li- 
twy oBBdzali  w  miejsce  wygasłych  lub  spędzonych  gałęzi 
Rarykowego  rodu.  Książęta  ci  rodzili  nią  z  niskich  księł- 
niczek  i  przybywali  do  wyznaczonych  sobie  dzielnic  już 
jako,  „prawowierni"  chrześcijanie,  wyznawcy  wschodniej 
c«rkwi.  Brali  sobie  sami  córki  k8ią^t  ruskich  za  iony, 
d2ieL'i  wychowywali  po  rasku,  w  niczem  więc  uczucia  reli- 
gijne i  narodowe  Rusinów  nie  doznawały  nszczerbkn. 
A  w  kH^dym  ruzie  była  to  zamiana  na  lepsze.  Kuiyko- 
wicze  bowiem  słuiyć  musieli  Hordzie  tatarskiej  i  dla  niej 
dafl  wyciskać,  pod  rządem  zań  nowych  książąt  wolną  była 
Rn6  od  obawy  przed  Tatarami,  zwłaszcza  odkąd  Olgierd 
zwycięztwem  nad  Sinemi  Wodami  ubezpieczył  połndniowe 
kresy.  Dawni  kniaziowie  wadzili  się  między  sobą  i  na 
sobie  mogli  tylko  polegać;  litewscy  książęta  żyli  ze  sobą 
w  spokoju  a  w  razie  potrzeby  łirzyć  mogli  na  pomoc  Li- 
twy, której  potęga  od  pogromu  Tałariiw  nabmlti  na  Rusi 
nadzwyczajnego  uroku.  To  też  znów  na  odwrót  wiązało 
dzielnicowych  książąt  ścięte  z  piastunem  władzy  wielko- 
książęcej ;  w  oparciu  o  nią  widzieli  źródłu  swej  aiły  i  wy- 
wiązywali się  wiernie  z  powinności  uległych  hołdowników 
księcia,  panującego  w  Wilnie. 

Takito  stosunek  łączył  Litwę  z  jej  dzierżawami  rus- 
kiemi,  w  uim  też  i  w  jego  wla6ciwo6ciMcb  tkwiła  niepo- 
hamowana dążność  do  coraz  'talszego  rozprzestrzeniania  ła- 
twych zaborów,  do  pochłonięcia  wszystkich  ziem  ruskich  przez 
litewską  potęgę.  Mamy  na  to  klasyczne  a  współczesne 
świadectwo.  W  roku  1358  Olgierd  określił  dokładnie  pro- 
gram polityczny  iitewokich  władców,  wskazując  warunki, 
na  podstawie  których  gotów  był  sam  się  ochrzcić  i  Litwę 
na  chrześcijaństwo  nawrócić.     Żądał   ni   mniej,    ni  więcej, 
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należy  do    nich    zbyt    wielkiej 
ciekawsze  jest    za   to    ZHStrzeż 
co  do  Rusi,  jeśliby  Krzyżacy  \ 
się   na   krosy    tatarskie.      „Do 
litewski  y    „nie  mają  sobie  Kr2 
bo  cała  Kuś  musi  należeć  do 
łował  się  jeszcze  ,, królem  Litwii 
rex  Letvinoriłfn  et  midtorum  1 
rżał  już  śmiało  do  owładnięcia  i 
nikogo   nie  chcąc  dopuścić  do 
niemi.     I  nie  było  mu  tak  daU 
gramu.    W  Pskowie  i  w  Nowog 
już  wiele   i  nieraz  brały  sobie 
dników     z    pośród    litewskich    1 
zwane  księstwa  zaleskie,  Suzdals 
rze  w  coraz  większą  potęgę  wzi 
kończyny  ruskiego  świata ,  ziemie 
ruską  kolonizaryję  zdobyte;  w  < 
ny  stykały  się  już  granice  dwóc 
skiego  i  moskiewskiego.     Pozost 
wona,  o  którą  między  Litwą  a 
Jeżeli  ZHtem  program    Olgierda 
spełniony,  głównem  '/*<l«'«!' 
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Rozumiał  to  dobrze  Olgierd  i  zrywał  si^  do  tego 
Eftdania,  Zanim  jednak  dotkniemy  jego  atosnnka  do  Mos- 
kwy, zważmy,  jak  w  świette  pnwyiszych  awag  Btajo  to 
ogillnikowe  twierdzenie ,  te  w  paAstwie  litewekiem  praed 
r.  1386  przeważna  czc^ć  ludności  wyznawała  wiarę  chned- 
cijaAaką.  Jeśli  mowa  o  państwie  litewskiem  i  chmA- 
oijaABkiej  Indności  rnskich  jego  dzierżaw,  nie  ma  co  się 
zastanawiać  nad  tem  pytaniem.  W  raskii-h  dzielnicach 
litewskiego  paAatwa  od  wiekdw  pogan  wcale  nie  było, 
ani  też  nie  napłynęło  ich  z  Litwy,  bo  i  książęta  litewscy 
chrzcili  się  obejmując  panowanie  nad  raakiemi  ziemiami, 
i  bojarowie  litewscy,  ktdrzy  z  nimi  przybywali  na  Litwę, 
przyjmowali  chrzest  6 w.  Cała  rzecz  zatem  obraca  się 
około  pytania,  o  ile  ten  atosnnek  Raai  do  Litwy  w[rfyw^ 
na  Litwę  właściwą,  o  ile  wierze  chrześcijańskiej  torował 
drogę  nad  Niemen  i  nad  Wiliją. 

Co  do  tego  pytania,  nie  wahamy  aię  twierdzi-,  łe 
wpływowi  ruskiego  świata  i  ruakiej  cerkwi  na  Ldtwę  po- 
gaAaką  zbyt  wiele  przypisywano  znaczenia.  W  rodzie 
kaiąięcym  wpływ  ten  rozwielmoinił  się  bardzo,  to  rzecz 
pewna  i  nie  wątpliwa.  Związki  małłeAskie  potomków 
Gedymina  z  mskiemi  księtniczkami ,  tych  nawet  kttlrzy 
jawnie  chrztu  nie  przyjęli,  rozpościerały  na  dworze  wileA- 
skim  wszechwładne  panowanie  mskiego  obyczaju  i  mskiej 
mowy,  oswajały  „z  ruską  wiarą'  nie  tylko  książąt,  ala  i  boja- 
rów, ntrzymującycb  bliższą  atyczność  z  dworem.  W  Wilnie 
pod  okiem  dworu,  w  mieście  handlowem,  znaczna  część  miej- 
skiej ludności  składała  aię  z  Rnsinów.  O  jednym  przynaj- 
mniej możnym  rodzie  bojarskim,  rodzie  Olgimunta,  wiemy 
na  pewno,  że  jeszcze  za  ozasóW  Olgierda  przyj-  chrzest 
w  wschodniej   cerkwi   i  zruazczał   zupełnie.     Ale   w  ogdle 
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rody  bojarskie  zachowywały  się  odpornie  w  obec  tego 
wpływa,  a  do  mas  ludowych  nie  przenikało  jut  zgoła  jego 
działanie.  Trzeba  tu  o  tern  pamiętać,  ie  działalność 
misyjna  nie  wchodziła  bynajmniej  w  widnokrąg  cerkwi 
wschodniej.  Byłto  niezawodnie  objaw  jej  martwoty,  objaw 
charakterystyczny,  z  którego  należy  sobie  zdać  sprawę, 
żeby  zrozumieć  jasno  stosunek  między  schizmatycką  Rusią 
a  pogańską  Litwą.  Schizmatyk  szczyci  się  „ortodoksyją^  — 
prawosławiem ,  jak  je  nazywa  i  uważa  ją  za  chlubę  swego 
narodu  a  złorzecząc  poganom  i  gardząc  heresyją  łacinników, 
staje  się  niemal  o  własną  „ortodoksyją*^  zazdrosnym  i  nie 
pragnie  tego,  żeby  jej  chwała  dostała  się  w  udzielę  innym 
narodom.  Nie  uszło  to  uwagi  pewnego  bystrego  spostrze- 
gacza,  który  przed  kilku  laty  spisywał  swoje  wrażenia 
z  podróży  po  Rosyi.  Według  pojęć  prawosławnego  społe- 
czeństwa —  twierdzi  on  —  rzeczą  Tatara  jest  wierzyć 
w  proroka,  Niemca  śpiewać  psalmy  w  luterskim  zborze, 
Polaka  wyznawać  katolicką  wiarę,  a  Rosyjanina  chlubą 
—  prawosławie.  Tak  też  i  przed  pięciu  wiekami  ruska 
ludność  litewskiego  państwa  byłaby  wprawdzie  krzywo  pa- 
trzyła na  księcia  z  krwi  Gedymina,  któryby  przyszedł 
panować  na  Witebsku  albo  w  starym  Kijowie,  a  nie  chodził 
do  cerkwi  i  nie  modlił  się  tam  przykładnie.  Co  się  jednak 
działo  iia  Łotwie  i  na  Żmudzi,  to  było  jej  dosyć  ol)OJętnem, 
bo  Litwin  był  od  tego  według  jej  pojęć,  ^eby  czcił  Per- 
kuau  i  dbał  o  utrzymanie  świętego  Znicza.  Ze  Wielki 
książę  litewski  był  zwierzchnim  panem  rusko-litewskich 
książąt,  to  także  nie  gorszyło  Połoczan,  Wołynian  czy 
Kijowian,  bo  przywykli  byli  do  tego,  że  dawni  icłi  książęta 
chanów  tatarskicli  uznawali  panami  i  bić  musieli  przed 
nimi  pokłony.     Nazywano  tam  na  Rusi  Olgierda  „złowier- 
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njiD''  i  „bezbołnym,"  bo  Uki  epitet  naleiał  się  z  prawa 
i  le  Bwfcząin  poganom,  ale  niecb^ci  to  ładnej  nie  budiiło, 
boć  był  przeeie  Litwinem  i  nad  Litwą  panował. 

Tak  więc  cerkiew  wscbodnia  nie  poczyniła  w  wiekn 
XIV  znaciniejszycb  zdobyczy  na  Litwie,  pomimo  tylu  sto- 
sODkdw,  kltlre  Litwę  z  Ruai^  wiązały.  Zachodzi  teraz 
pytoDie,  jakich  rozmiarów  dosięgło  tam  przed  r.  1366  roz- 
knewienie  wiary  katolickiej.  Że  pierwszy  posiew  rzucony 
był  jai  przed  chrztem  Jagiełły,  to  rzecz  pewna  i  stwierdzona. 
Po  działania  miayjnem  z  XIII  stulecia  niewiele  wprawdzie 
pomatało  ńladów;  słabe  zawiązki  nawrócenia  nie  zdołały 
się  rozwinąć  w  skutek  apostazyi  Hendoga.  W  wieku  XIV 
nie  ustawała  na  Litwie  praca  misyjonarska  polskich  Fran- 
ciszkaniiw,  zroszona  krwią  męczeńską  14  zakonnikdw; 
plony  jpj  skromne  jednak  były  i  skąpe:  z  znaczniejszych 
panóir  o  jednym  tylko  Gasztoldzie  «iadomo  ie  aię  nawrócił 
na  kiitolifką  wiarę,  wśriid  ludu  zaś  luźne  tylko  jednostki 
wyrywało  pogaństwu  poświęcenie  niestrudzonych  ronichiiw. 
I  dziwić  się  temu  nie  można,  wobec  nieprzezwyciężonych 
trudności,  jakie  na  Litwie  propaii^nda  katolicka  napotykała. 
JeAli  Litwin  ku  cerkwi  wschodniej  nie  mi^  głęboko  znko- 
rzenionej  nienawiści,  to  w  katolickiem  wyznaniu  widział 
„wiarę  krzyłacką"  i  w  uczuciach  swych  względem  niego 
odpłacał  wszygtk'1,  czego  Litwa  doznała  od  Niemieckiego 
Zakonu.  Im  więcej  zresztą  Litwa  miała  styczności  ze 
wachodnią  cerkwią,  tem  trudniejazem  stawało  się  działanie 
katolickich  misyjonariy,  t>o  nic  tak  nie  tamuje  postępów 
w  rozkrzewianiu  wiary,  jak  rozterka  chrześcijańskich  wyz- 
nań. Niejedno  oko.  które  już  zaczyna  stawać  się  przystęp- 
nem  dla  promieni  prawdy,  przyćmiewa  mgła  wąipliwości, 
gdzie  jest  wiara  prawdziwa,  w  tem  czy  w  owem  wyznanin. 
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Czy  Olgierd  byl  chrzeBcij&niuem  ?  Xa  to  pytanie 
odpowiadano  tak  i  nic,  a  zawsze  prawie  błędnie.  Szu- 
kajmy odpowiedzi  w  ostatnich  chwilach  jego  i  pogrzebie. 
Ka  pościeli  śmiertelnej  przywołał  Olgierd  archiinandrytę 
X  cerkwi  zamkowej  i  z  rąk  jego  przyjął  cbrzest  6w,  Po 
Śmierci,  zwłoki  W.  Księcia  przewieziono  do  Hiszagoly 
i  apałono  na  stosie,  starym  pogai^ekioi  obrzędem,  poczem 
W.  Księżna  Julijanna,  matka  Jagiełły,  zebraó  kazała  popioły 
iDi}ia  i  pochowała  je  po  cbrześcijai^aku  w  cerkwi,  ktdrą 
on  sam  zbudował.  Czyi  tu  historyja  martwego  ciała  nie 
jeat  wymowną  ilnstracyją  dziejdw  tej  duszy,  która  je  oży- 
wiała za  życia.  Ochrzcił  się  Olgierd  przed  samym  zgonem, 
więc  nie  był  chrześcijaninem  zażycia,  a  odwlókł  przyjęcie 
chrztu  do  ostatniej  chwili  z  tego  samego  powodu,  dla 
którego  ludowi  litewskiemu  wypadało  wyprawić  w  Miazagole 
widowisko  pogańskiego  pogrzebu.  Wolno  było  chrzcić  się 
Olgierdowym  synom ,  którzy  szli  panować  w  ruskich  dzielni- 
cach, ale  W.  Książe  litewski  musiał  być  z  narodem  swoim 
związany  wspólnością  wiary,  tak  jak  i  ten  z  pośród 
jego  synów,  ktiiry  miał  po  nim  objąć  tron  wielkoksiążęcy, 
tak  jak  ci  dwaj  czy  trzej  bracia  Jagiełły,  dla  których 
wrazie  śmierci  następcy  tronu  przeznaczona  była  jego 
spuścizna. 

A  więc  zdawałoby  się ,  pogaństwo  Olgierda  i  jego 
nieoohrzczonych  synów  było  tylko  polityczną  komedyją 
ze  względu  na  lud  litewski,  którego  uczuć  nie  należało 
obrażać.  Tu  także  trudno  odpowiedzieć  prostem  tak  albo 
nie.  To  tylko  pewuii ,  że  byłoby  wielkim  anachronizmem, 
gdybyśmy  zastósowywali  do  tych  łudzi  miarę  nowoczesnego 
indyferentyzmu ,  powodującego  się  w  rzeczach  wiary  samym 
tylko   względem   utylitarnym.     1    łatwiej    podobno  wejrzeć 
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bogom  naletoej  stała  natchniona  kitplanka  z  Polągi,  piękna 
Binita.  Lnd  czcił  ją  gamą  jako  boginię,  w  męfcu  jej 
i  sześciu  gynacli  ekopiały  się  wszystkie  nadiieje  starej 
Litwy,  z  Ewątpieniem  patrzącej  w  przyszłość ,  tępionej  mię 
czem  krzyżackim  a  podmulonej  napływem  riiszczyzny. 
I  gdyby  nie  ta  wierność  niezłomna,  ktiirą  Kiejstut  przez 
całe  iycie  zacbowy wat  względem  Olgierda ,  kto  wie ,  czyby 
Ind  litewski  patrzył  był  tak  cierpliwie  na  wszystko  co  się 
działo  w  zumku  wileńskim. 

Między  teroi  dwoma  światnmi  jednak,  staro-lltewsk im 
i  litewsko  ruskim,  rozwierała  się  przepaść  głęboka,  kt6ri| 
tylko  do  czasu  pokrywać  mogło  ilwnlicowe  postępowanie 
Wielkiego  Księda.  Trudność  położenia  zaostrzała  się  z  ka- 
żdym rokiem,  im  silniej  zbieg  okoliczności  pchał  wielkich 
ksiąiąt  w  objęcia  rusz  czyż  ny.  Niedawno  Olgierd  wołał, 
ło  cała  Ruś  ma  do  Litwy  należeć  a  jak  na  pana  całej 
Ruai  zawiele  w  nim  było  Litwina.  Poznał  to  on  sam 
w  starciach  swych  z  Moskwą ,  gdzie  zaborczy  oręż  litewski, 
przywykły  do  tak  łatwych  zdobyczy  na  Rusi,  wyszczerbił 
się  p"  raz  pierwszy  o  mury  Kremlu.  Znać  było,  że  tam 
w  księstwach  zaleskich,  w  nadwułżsiiskich  stronach,  w  od- 
osobnieniu od  reszty  Kusi  inny  świat  się  wytworzył, 
ktfiry  mógł  w  ruskich  zieniiH<-h  stać  się  dla  Litwy  niebez- 
piecznym rywalem.  Inne  węzły  wiązały  ten  lud  z  władzą 
książęcą,  pojęcie  ruskiego  kniazia  zmieniło  tam  swoj^ 
istotę  pod  wpływem  tatarskiej  liorijy;  znikł  w  niem  na- 
jemnik do  rządów,  a  gorliwy  opiekun  cirkwi  urósł  w  po- 
tęgę chana,  przed  którego  skinieniem  gięła  się  karna 
i  sforna  ludność.  Wczas  więc  powstrzymał  Olgierd  swe 
zaborcze  zamjsły  względem  Moskwy,  nie  tyle  zniżony  fą 
siłą  odporną,  z   którą  sii;  grizieindziej  nie  spotkał  w  ruskich 
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tyczDa;  hamnje  go  tylko  Kiejstut,  kt<irego  jedno  słowo 
mogło  V7«tarcsyt,  ieby  Litwa  nie  Ucierpiała  na  Oedymi- 
nowym  tronie  Rusina.  Ale  ma  przy  sobie  Jagiełło  szwagra 
aweęo  Wojdjłłę,  tego  złego  ducłia  tragedyi,  która  się  ma 
odegrać.  Znana  to  dobrze  postać,  a  jednak  nie  dopatriono 
Bif  w  niej  tego,  co  było  niezawodnie  główną  spręiyn) 
wszystkich  dzii^aA  i  zamyslijw  Wojdyłły.  To  przedewszyst- 
kiem  zrnszczony  bojar  litewski,  pchający  chwiejnego 
Jagiełłę  6miało  na  tory  polityki  ruskiej,  wbrew  Kiejstutowi 
i  starej  Litwie ;  na  nim  te^  jednym  mdci  się  srogo  rycerski 
KiejstDt,  gdy  go  matactwa  Jagiełły  doprowadziły  do  osta- 
teczności i  zniewoliły  zrzucić  z  fri>nu  synowca.  W  wojnie 
domowej,  która  tak  szybko  z  zminną  szczęścia  kończy  się 
zgubą  Kiejstuta,  Krzyżacy  ZHpuBZ<;zają  radośnie  uićwód 
w  mętną  wodę  litewskich  zawikłań.  korzystają  obficie 
z  zatargu  pomiędzy  stryjem  a  synowcem,  ałe  nie  oni  są 
tej  waśni  sprawcami.  Na  polu  tej  walki  ściera  się  Litwa 
pogańska  z  litewską  Rusią.  Z  Kiejstutem  ginie  stara  Litwa, 
zwycięzca  na  jej  grozacłi  może  bezpiecznie  zntknąć  krzy^ 
Bchizmatycki  i  pod  jego  ramiona  wszystkie  ziemie  ruskie 
przywołać. 

Cóż  wstrzymywało  jeszcze  od  tego  kroku  Jagiełłę 
po  odnieaionem  zwycięstwie ,  po  zgładzeniu  Kiejstuta  i  Bi- 
ruty  ?  Odpowiedź  na  to  łatwa.  Żeby  przyjąć  clirzest  w  obli- 
cza zgnębionej  Litwy,  ieby  panowanie  ruskiej  cerkwi 
w  ojczyźnie  swojej  utwierdzić ,  na  to  potrzebował  Jagiełło 
zgody  z  Zakonem  Niemieckim.  Póki  mu  groził  miecz  krzy- 
żacki. W.  X.  Litewski  nic  mógł  zrywać  ostatnirh  węzłów, 
które  go  z  Litwą  łączyły.  Pokoju  teź  z  Zakonem  szukał 
za  kałdą  cenę  i  gotów  mu  był  rzucić  na  pastwę  Zmudi, 
tę   niezłomną  twierdzę    pogańskich    wierzeń :    bez    Zmudii 
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sama  Litwa,  od  dawna  wystawiona  na  wpływ  ruszczyany, 
łatwiej  by  się  ugięła  przed  reskim  krzytem  i  niskiem  pano- 
waniem. Tymczasem  u  Krzyżaków  znalazł  schronienie 
Witołd;  zemsta  go  tam  zawiodła ,  zemście  poświęcił  syn 
Biraty  po|i^ańskich  bogów,  ochrzcił  się  w  Prnsiech  i  z  po- 
mocą całej  krzyżackiej  potęgi  aderzał  na  Jagiełłę.  Ale 
żar  zemsty  ochłódł  w  Witołdzie;  zdradził  Krzyżaków^ 
a  stanąwszy  w  litewskim  obozie,  nie  zaparł  się  wprawdzie 
chrześcijańskiej  wiary,  ale  z  katolika  zostii  scbizmatykiem. 
To  fakt  znaczący,  na  który  nie  zwrócono  dotąd  należytej 
uwagi.  A  znaczy  on  ni  mniej  ni  więcej,  tylko  że  Witołd, 
zmierziwszy  sobie  służbę  krzyżacką,  innej  nie  widząc  dla 
siebie  drogi,  przystąpił  do  programu,  którego  spełnienie 
miało  się  teraz  bez  przeszkody  dokonać.  Syn  Kiejstuta 
przejednany  z  Rusią  i  ruską  cerkwią,  przestał  być  niebez- 
piecznym Jagielle.  Los  Litwy  był  rozstrzygnięty,  dni  jej 
skończone ,  Jagiełło  mógł  bez  obawy  ochrzcić  się  w  cerkwi 
wileńskiej. 

Wtem  przybywa  na  Litwę  tajne  orędzie  polskich 
panów,  ofiarujące  Jagielle  rękę  Jadwigi  i  koronę  Kazimie- 
rza Wielkiego ,  jeżeli  przyjmie  katolicką  wiarę.  I  następuje 
zwrot,  jedyny  w  dziejach.  Jagiełło,  prawnuk  twerskich 
męczenników,  ruszczyzną  nawskróś  przesiąkły,  wysyła  do 
Krakowa  swadziebne  poselstwo.  Przez  rok  cały  ważą  się 
jeszcze  losy  Litwy :  czy  wiara  katolicka  czyli  też  schizma 
stanie  się  jej  udziałem.  Wreszcie  wszystkie  zapory  runęły: 
ló  Lutego  1386  r.  Jagiełło  przyjmuje  chrzest  św.  w  kate- 
drze na  Wawelu. 

Oto  właściwe  znaczenie  wiekopomnego  faktu,  którego 
pięciowiekową  rocznicę  obchodzimy:  rok  1386  powstrzymał 
Litwę  na  samym  brzegu  przepaści ,  w  której  ją  miała  nie- 
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ochronnie  pofhłooąć  schizma.  Litwa  zraazczona  i  schiama- 
tycka  mogła  wzroi6  łatwo  w  olbrzyma  państwowego ,  prsei) 
fct^ir/mby  aię  musiał  ugiąć  cały  WHctiód  Europy.  Z  prawo- 
sławnego Wilna  dałyby  się  byty  wszystkie  ziemie  ruskie 
zagarnąć  i  w  karności  utrzymać,  Mnskwa  strauiłaby  wobec 
niego  całą  swoją  aiłę  odporną.  Tylko,  te  zarazem  to 
wszystko ,  co  nadawało  Moskwie  tak  wybitne ,  odrębne 
piętno  wśród  ruskiego  świata,  stałoby  się  powszechnym 
ndztałem  zraszrzonej  moiiari^hii  litewskiej.  Z  wielkiego 
księcia  Litwy  Jagiełło  przedzierzgnąłby  się  był  w  Cara, 
gdyby  jako  katolik  nie  był  przyjął  polskiej  korony,  a  cały 
Wscliód  Earopy  byłby  na  długie  wieki  cofnął  arę  do  Azyi. 
Wnioski  te  moicmy  wypowiedzieć  śmiało.  Wysnuwają  się 
one  same  z  trzeźwego  rozważenia  tych  wszyatkicłi  czynni- 
ków, którym  w  razib  takiego  obrotu  rzeczy  dostałoby  się 
panowanie  nad  Wei-hodcm  Eoropy.  Uośó  bęilzie  wystawić 
sobie  martwotę  ruskiej  cerkwi  w  jej  działaniu  na  Litwę, 
której  pogaństwo  miało  w  sobie  jeszcze  tyle  sił  żywotnych 
u  Bcłiytkn  Xiy  stulecia.  Pod  martwą  powloką  zewnętrznej 
wspaniałości,  j»ką  roztaczały  obrzęily  wschodniij  cerkwi, 
słabo  migotał  w  niej  wątły  płomjk  ducha  chrześcijailskiega, 
wyniszczony  i  przygnieciony  schizmą,  w  której  pieniły  się 
bujnie  i  chowały  staropogaAskie  tradycyje  drzemiących 
w  jej  cieniu  ludów.  Demoniczne  rysy  pogańskich  bóstw 
wrastały  tu  w  pojęcia  Boga  w  Trójcy  jedynego ,  wierze- 
nia ludowe  kaziły  dogmat  a  gusła  wkradały  się  zdradliwie 
pod  postać Sakrameutów,  Kościół,  schizmą  rażony,  niewolą 
skrępowany,  nie  mógł  oddziaływać  skutecznie  przeciw  tym 
bujnym  siłom  pogańskich  tradycyj,  które  żyły  wśród  spo- 
łeczności wiernych.  Tak  znś  nauka  chrześcijańska,  zagnana 
w  mury  monastyrów,  pozbawiona    wpływu  na  życie,  prze- 
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T&kiej  Litwy  0BZCEęd2ił  świata  rok  1386.  Że  taka 
Litwa  z  odwieoinym  swoim  wrogriem  łatwo  i  zgodnie  za- 
koAczjć  mogła  Htare  obracbanki,  to  rijwniei  wołoo  przy- 
pnsiczaó  z  wszelkiem  prawdopodobieAstwem.  Wszak  Krzy- 
łakom  według  nłoionego  planu  miała  być  Żmudź  pogaAaka 
rzucona  ua  pastwę.  Tego  tylko  potrzeba  było  Zakonowi, 
który  od  chrztu  Jagiełły  'z  rozpaczą  szukał  pogan;  „pół 
króieaiwa  za  garstkę  pogan",  to  hasło  jeno  dalszych  dzie- 
jów. Na  Żmudł  pogabską  mógłby  był  sobie  Zakon  jeszcze 
dingo  urządzać  z  kwiatem  zachodniej  szwaleryi  interesu- 
jące wyprawy,  aby  niemi  legitymowali  swą  racyję  bytu 
wobec  Enropy.  Im  mniej  zaś  na  to  sił  było  pptrzeba, 
tem  więcej  ich  byłby  mógł  skierować  przeciw  Kujawom, 
Hazowszo  i  Wielkopolsce,  t>o  bez  takiego  oparcia  o  ląd 
stały,  nadbałtyckie  pobrzeie  zawsze  było  niepewną  zdobyczą. 
W  tej  więc  polityce  byłby  ścisły  interes  połączył  Krzyiaków 
z  prawosławną  Litwą,  bo  jeńli  do  niej  cała  Ruś  miała 
nalefceć,  to  obracbnnek  z  Polską  o  WpłyA  i  łŁaś  Czerwoną 
byłby  ransiał  stanąć  na  pierwszym  planie  litewskich  zabo- 
rów. Wszakie  nie  dalej  jak  za  panowania  Jagiełły  Zakon 
po  dwakroó  podnosił  myśl  rozbiorą  Polski,  tylko  te  po 
r.  1386  nie  mógł  jnł  w  Wilnie  szukać  do  tych  planów 
wspólnika. 

Inapzej  potoczyły  się  dzieje  Polski,  Litwy  i  Rnst, 
dzięki  politycznej  myśli  krakowskich  panów,  którzy  wyszli 
ze  szkoły  Kazimierza  W.,  dzięki  zasłudze  osobistej  ofiary, 
którą  Jadwiga  dokonała  zjednoczenia  narodów.  Pod  tchnie- 
niem unii  rozwiało  sia  groźne  widmo  azyjatyckiej  potęgi, 
która  miała  zacięłyć  nad  Europą ,  jeśli  nie  na  zgubę  za- 
chodniej cywiJizacyi ,  to  na  nieszczęście  Indów,  przez  uniję 
ocalonych.     W  unii  z  Polską  i  pod  wpływem  Polski,  Litwa 
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stanęła  na  Wschodzie  Europy  jako  nitf zmordowana  krze- 
wicielka katolickiej  winry  i  zachodniej  cywiiizacyi,  słut^c 
temu  posłannictwu  swojemu  czynem  i  słowem  dopóki  było 
do  te^o  pole,  a  wytrwałością  i  cichą  ofiarą,  gdy  przyszły 
czasy  próby  i  przetrwania  złej  doli.  A  Ruś,  którą  unija 
odsunęła  od  panowania,  w  zamian  za  berło  złowrogiej 
potęgi,  otrzymała  w  tem  zjednoczeniu  ludów  pierwszy  po- 
siew duchowego  zmartwychpowstania  Rok  1386  wyrwij 
ją  z  kleszczy  zapleśniałego  Wschodu  i  powołał  do  wspólnego 
z  Zachodem  życia.  Z  zjednoczeniem  kościelnem,  które  od 
chrztu  Jagiełły  stało  się  koniecznością  dziejową,  zstąpił 
duch  w«  martwe  a  piękne  ciało  ruskiej  cerkwi  i  rozbudził 
żywotność  tych  bujnych  soków  cywilizacyjnych,  które 
schizma  zmroziła  w  ruskim  narodzie.  Tak  pod  sklepieniem 
unii  zetknęły  się  na  słowiańskim  gruncie  przednie  straże 
dwóch  światów,  chrześcijańskiego  Wschodu  i  Zachodu, 
zżyły  się  tutaj  z  sobą  w  wzajemnym  na  się  oddziaływaniu 
i  wytworzyły  obfity  zasób  cywilizacyjnych  wartości,  którego 
żadna  siła  nie  zniszczy.  Ten  skarb  zebrany  przez  wieki 
przetrwa  wszelkie  wrogie  zamachy,  a  pomnożony  pracą 
i  ofiarą  pokoleń,  spełni  w  dziejach  swoje  zadanie,  na 
chwałę  Bogu,  na  pożytek  światu,  dla  wybawienia  swoich 
wiernych  piastnnów  a  odrodzenia  tych,  którzy  nie  wiedzą 
co  czynią. 
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«'«nitłios<.nia„  J,,^ 

Wiedeń.  Akade,„.V  der  V 
l>ire.>ti,.,i  des  k.  k 
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Wisdeń.  CeatralcomisBion  f.  Erłi^It.  der  Baudenkmftler.  1,  2, 

—  MilitSr  GeographiBches  Institnt.  Kf. 

—  Univer8itSts-BibIiotliek.  W. 

—  Antropolog  Ig  che  Gesellscliaft.  Ka. 

—  Towarzystwo  raskie   „Sicz."  Ka. 

—  Towarzystwo  akademickie.    „Ognisko"   W. 
-  Verein  der  Slaviaten.  1. 

Wieebadeil-  Nassauischer  Yerein  flir  Naturknnde.  3. 

—  Yerein  ftir  naasauiBcbe  Gesch.  u,  Altertlmmskunde.  1, 2. 
Wrocław.  Yerein  ftlr  Geacliinlite  SchleBicns.   1,  2. 

—  Towarzystwo  literacku-słowiiiAekie.  1,  2. 

—  Yerein  fllr  vaterlftnd.  Kultur  Scłilesiens.  3. 

—  Museum  Schlesischer  Al  te  rth  lim  er.   W. 
Zagrzeb.  Jugoalowenaka  Akademija  znanoati.  W. 

— ■     Towarzystwo  arclieolog.  cliorwackie.  Ka. 
Zgorzelec  Oberlauaitzsclic  OeaellRchaft  der  WiBseasch&ften. 
1,  3. 


3 
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» 


złożone  Akade 

1 


5  I.  1 

:S:'  ^^  American  Jo„rr 

P-.  1.  2. 

g  ?    ?"'*'■•'«  from  tu 

t-J  ''>'  American  Cliemi, 

Belgrad    Seri^ke  u,.no 
')  <»'a8nik  Knji^^a  « 

żerom   radu   i  „^ 


u  Beogradu  I8«6 
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3)  Rudolf  Yirphow.     Beitritge  zar  phyaUchen  Antropo- 
logie der  DeotBcIien  mit  besooderer  BerUcksichtignag; 
der  FricBen  mit  6  Tafeln.     Berlin    1877. 
Bemo.  Morawsko  -  męskie  Toto.  rolnicze.  Oddział  hittor. : 

1)  Katalog  der  Bibliotliek  der  hiat.  statis.  Sectioo.  Brtłan 
1885. 

Malyca  Morawska: 

2)  Dialektologie  morawski  1  dii.  v  Brnę  1886. 
BnikBela.  Academie  des  sciences: 

1)  Memoirea  ilcs  mcmbrcs  t.  4.'5. 

2)  Memuires  couronnes  t.  45,  46. 

3)  Memoires  eonroDn<^a  in  8"  t.  36. 

4}   Bnilftin  de  rAciuiemio  3  Serie  7,  8. 

5)  Annuaire    1884  i    mS.I. 

6)  Pirmez;  Jours  de  aulilude. 
BTldziszyn.  Matica  Serbska: 

Cneopis  macicy  1884:  1.  2,  1885  1,  2. 
Bnkaroazt.   Akademia   Riimuiiska. 

1)  Analcle  ser.  II  t.  VI,  VII. 

2)  Stefancscu.  Entomologia  rom&na.    Baoaresci    1885. 

3)  Docuraente    priviitore  la  historia    romanilor.  vol,  II. 
Bucareari   1885. 

4)  Etymologicum    magnuui    liomaniae.    Ilaadeii    faac    I. 
Bucaresti  1885. 

5)  Hormuzaki:  Frii>;iue>itc   znr   Gescłii<:lite   der   Knmlt- 
nen.  t.  IV.  Bukareszt   1885, 

6)  Dr.  Jarnik  si  Baraeanu.    Uoine    si    atngaturi    din    a 
ideał  (late  la  ideale  Bukarcaci  1885. 

7)  Coilicele  Yoroneteaii. 
Bystrzyca.   Szkota  przemytłowa. 

1)  Jabrraberidit  X  i  XI. 


Czerniowce.  ,Se,>af 

Ją  ^'"••''■oual.starK 

Wiiterscinpg, 

niowctich: 

Spniw-ozcJanie 
^y>(-kcyja  Bi 
^'c  Bukowin.,, 

—  Bo//eti„o  dcJJe  c 

S^'  f  «■«'«  itnliuna 

iml  _.        Arcliivio  XV  V    f 


ociirińer,  fi  R,/- 
Cłórlit?    n/     ,  "*''* 

,;!^-  ^'*'-  to  Sfun 
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Eambnrg,  YerrinfUrnatunoiMenschaftUche  Unterhaltung: 
Yerliandlugen  des  Vereins  5  B.  1883. 

Earloin.  Sncietf  holandaise  des  scieiiees: 

Archivefl  nćerlaniiaisos  t.  XX  livr,   1  —3. 
Al»s4e   Teifle.r: 

1)  ArcłiJYes  de  mu&će  Ser.  II  tom  2  cz.  2. 

2)  YtrliJindeliD^en  11   Decl.  2  stuk. 

EolBtein.  (reseUschaft  filr  Schleswig-  Holatein  Lanenbttrg. 
Geseliichte. 

1)  Zeitscbrift  t.   15. 

2)  Urkandcnregcsli-n  I  4,  II  1. 
Iglo.   Ungarischer  Kaipnthen    y^rein: 

Jalirbmli  Jalirg.    1884—1885,  Iglo   1885. 
Jena.    Verein  fUr   ThUdmjUehe  Gfischirlite: 

Zeitactirirt  des  Yereiiis  4   B.    1—4  Heft   1882. 
Eopsnłiaga.  Socitte  des  antiijuaires  dv  Nord: 

1)  Memoires  z  r.  1H85, 

2)  Aarbo(fer  z  r.    18M5  z.   1—4,   1886,  2  t.   1   z.   1. 

3)  TillaeK  til  aarbo^^er  fer  nordisk  otdkynOigbed  ag  hi- 
story  aargany   1883:  Kjobcnharen    1884  i   1885. 

Kórnik.  BMijotehi  .- 

1)  Długosz  Intiigiiia  et  cletiodb.  Wydał  Ceticbowski. 
Poznań   1885. 

2)  Zebrawski  T.  Dodatki  do  biblijografii  piśmiennictwa 
polskiego  z  działu  nia'einatykł  i  lizyki  oraz  ich  ea- 
atosowań.  Kraków  1886. 

Kraków.   Totenrzystwo  ni*vcz.    szkól  v:yi»sych: 
MuzeiiDi. 

Bractwo  Filaretów  w  Krakowie: 
Sprawozdanie  z  czynności  r.    1884/5. 


«tatnt  Towai 

kp  2)  Spis  wj-kł, 

3  «  .,      i  «^  Prfir.   2i,„ 

J  Srolemec.  Pv^•*a/ 

ij  Scłirifteii  25  J 

g  Redakcyja  ,[/. 

—  -A'»Preii8isehe  J 

®'f«"ng8ł)eiicJ,fe 
^fnseittn  far  V 
XII  Bericlit  z  r 

Londyn,  ^^^ro;,^^,, 

JournaJ  „f  tł.e  a 
J«nuary  _  Fel.rn 
(^eologicil  Soci, 

Lubeka.    F«,.«,„  y^,.  jj 
HansiscJie  Geschio 

'    ^'"•''^""'"ncon.  67. 
L^ó^.  .)/.....,  ,,,^.,,.^ 
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Zarząd  galicyjski^  kasy  oizcefdnoici: 
Zamknięcie   rachunków  za   rok   iHS.^t.  Lwów   1886. 
R'ida  szkolna  krajowa: 

1)  Sprawozdanie  o  stanie  szkół  ^rednicłi  galie,  w  latach 
szkol.  1875—1883  Część  I  i  II. 

2)  Sprawozdanie  Rady  za  rok  1683/4. 
Towarzystwo  pedagogieziie: 

Sprawozdanie  Tow.  za  czas  10/7  18^4 — 10/7  1885. 
Wydział  krajowym 

1)  Wiadomości  atatystyczne  t.  IX  z  1. 

2)  Stenograficzne     spriwuzdani-i    z    posiedzeń    sejmu, 
protokóły  i  allegata  vol.  4. 

Zakład  im.  Ossolińskich: 

Sprawuzilanie  i  czynności  zR  rok  1885.  Ljrów  1885 
Komitet  wystawy  archeologicznej  we  Lwowie : 
Katalog    wystawy    arclieologicznpj    i    etnograficznej 
Lwów    1885. 
Małyca  ruska : 

Literatuniy  abornik  wypunk  I,  II,  III. 
Uosaoluilin.  Akadimie  der   Witsenschaften: 

1)  Bine:  Zum  BegrifT  und  Wenen  der  rómischen  ProviDZ. 

2)  Hoffmann :  Joh.  Andr.  Schmuller.    Eine  Denkrede. 

3)  Abhandlungcn  der  matliematisch-physiscben    Classe. 

4)  —    der  phil.-pliiloIogiBi-hen  Ciasne  XVII  2   Abt. 
UOB^wai   Towarzystwo  archeologiczne: 

Drewnosti  t.  X.  Xl.   1 . 
Societe  des  naturalistes: 

1)  Bulletin  annee   1884,  A  3,  4. 

2)  Noveaux  mćraoires  t.  XV,  1,  2,  3. 
Odossa.   Obszczestwo  jesties^ooispytalielej : 

l)  Lindtmann:  Flora  Cłiersonesis  vol.  1,  2. 


_  ^^^■'i,  XIII 

,J  ^oaefc  Znol 

C  -)  Mi.ssion    s<-ioi 

3  gi</iic.8  7  sen 

:j  Peszt.  Ak,dem,ja  I 

fc  _  %<'a\vnicttt.,i 

^  Petersburg.  .4x,.„^,„, 

2.  ^)  Jinl/cłiii  t.  XX: 

"  2)  Z;t;,i8ki  t.   r>«  ] 

<*)  'Menioires  t.  X> 

S:  2)  Memoires   <|„    .o. 

Łj  f-  "I  N.  I. 

V  Muszkietów;    Tur] 

Praga.  a^«,^/,  7,^,^  ^^j 

^^  fiecresta   d/p/omat;. 


i^ 


"*"J. 
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3)  Vyro6iii  zprava  kr&loYskó  iSeeke  spoletfoosti  Dtnk. 
r.    1882,  1883,   1884. 

4)  Kalousek  Joaef:  Deje  kral.  ćeskń  spolefiaosti  nAak, 
Praha  IH84— 1885. 

5)  Pojednani  kr&l.  óeskó  Bpole6noHti  nauk.  Praha 
1884 — 1885. 

6)  Dr.  SCudniók;!  F.  I.  Bericht  Uber  die  matheinatisohea 
und  natur wisHenHchaftiJcIien  PublicatioDen  der  k9n- 
bOhm.  Gesellschaft  der  Wissensi^haften  wShrend  ifarea 
100  jahrigen  BeBtaiides.  Prag  1884—1885. 

7)  Obecny  rejstrik  ke  spitfim  kral.  óeske  spolećnoati 
Dauk.  1784 — 1884  w  1'raze.    Po  niemiecka  i  cieBkn. 

8)  Yyrofini  zprava  kralovBk«  ćeske  epol.  niuk  £aroveA 
zprava  o  slaynosti  jubilejni  }et  se  konała  k'oBlaTe 
Btoleteho  trvaiii  jejiho  v  Praze  1886. 

9)  Kralov8ka  Ceski  Bpoleńnost  n&uk  (1784  —  1884). 
Seznam  ćlenii. 

10)  Die  kdnigl.  biihmiaclie  GesellBchaft  der  Wissen- 
schaften  (1784 — 1864).  Verze{clinisB  der  Hil^lie- 
der.     Prag  1884. 

Jednota  ćeskyck  maltmatyku  w  Praze. 
Oaaopis  pro  peslovani  mattin. 
Ruda  miasta  Pragi: 

Celakovsky:   Sbirka  pramenu    prava   ntestakebo   dii 
I.  Privilegia  meat-prazskyoh. 
VyboT  zemtkćho    krdloatiń  ceek4hoi 
Inćmy  Ćeskó  od  Ićta  15^6  az  po  nafin  doba.  t,  IV 
w  Praze  1886. 

Senat  akademicki  uniwergj/tełu  niemieckiego: 
Ordnnng  der  Yorlesungen  im  Sommereemeater  1 884/5, 
im  Winter-und  SommersemeBler  1885/6. 


uJ  .    2,  3,  4,  5 

--   —  .^  \  ... 


g  3)  Atti  V.  Xin 

O  -  ,  ^-^  Annuario   i« 

::J  Schweria.    V,'rein  j 

^  Sredec.  -e,,/^^;.,^..^, 

Periodiczesko 
Sztokholm.  Akade,ni, 

ilanadablad  z  , 
Tacubago.   Osseroat^, 

^niiario  A.„,o  i 

*^:  warszawa   7:>.      ' 

Kj;  SprawozcJaHie  za 

'  ^niictiiik  T.  V 

Hedakcyja  Encyl 
J''"cvk](,pe(jy/  t'  j 
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Uniioerst/łet    Warszawski : 

Warszawskie  uniwersyteckie  wiadomoftci  N.  4.  5,  6. 
Washington.   Library  nj  the  Sttrgeon  GeneraPt  offUe  U.  S.l 
IndeK  Całaiogue  uf  tlie   Library  etc.  vol.  I— VI. 
Smithgonian  Institut: 

1)  Geolugical  Siirvey.  Third  annual  report. 

2)  Williams.  MiDeral  reaources  of  the  United  States. 

3)  Monographes  W.  III— VIII  z  atlHsem. 

4)  Atlas    to     accompn^y    the    tertjary    historj   of  the 
granJ  Canon  diatricl. 

b)  List  of  the  geologiral  Society  (1  N.  1883). 
Wenecyja.     Imtiłnlo   Vmeto: 

Memorie  vol.  XXII  parte  1.  II. 
Wiedsń.  Akademie  der    Wissetachaftent 

1)  SilzuDgsberichte    der    philolofr.    histor.  CI&SBe  t.  107 

Z.    I,  2,   108,   109. 
3)  Sitzungsherichte  der  mathematisch-naturwiss.    CUsse 

I.  Abt.   1884,  6—10,    1885.    1—4 
:ł}  II  Abt.  1884  6—10  1885  1—3. 
4J  III  Abt.   1884  3  —  10  1886  1,  2. 

5)  Register  XI. 

6)  Denkschriften  der  phil.  biet.  CI.  t  35. 

7)  Denkachriften  der  msth.  naturwies.  Cl.  I.  48,  49. 

8)  ArchivfilrKundeoesterreich.  Geschicbtsąuell  t.  66  i  67. 

9)  AlmaDach    1885. 

10)  Feierliche  Sitznng  anUselich  d.  25  jshrigen  JobilKama 
des  hohen  Caratorinme.  Wien    1886. 
Antropolot/uche  Geiellschaft  in   Wien: 

1)  Mittbeilongen  B.  XV  2. 

2)  GuBtav   Adolpb:   Erfaehnngen   neber  die   Farbę   der 
Augen,  der  Haare  and  der  Haut  bei  den  Schalkindern 


«nd  liisf.  Denkraale 
iind  Correspondentei 
Technlsche  Hochsch 
Programni  ftjr  das  J 
Geologische  Beichsa 

1)  Verłiandlungen  N.   l( 

2)  Mirbuch  J885  B.  XX 
Meteorologische  Rek 
Jałirbiicłier  1884. 
Mifitar  geograp/dscl 
Mittheilungen,  V  Briu 

Wiesbaden.    Verein  fUr  nas 
Annalen  18  B.  J,   2. 
Nassauische    Yerein  j 
JahrbUcher  Jahrg    ;38 
Wrocław.  Vernn  fUr  Gesch. 
Acta  publica  t.  VI  18; 
Zagrzeb.  Akademija   Imieję 
n  Had  knyga  70—77. 

2)  RjecJnik  hrratskoga  jez; 

3)  Monumenta  SIavorum  ir 

4)  Starine.  Knjiga  XVI   X 

5)  Opera  Acad.  t.  V:  Lekcio 

6)  Kjeónik  bryatsko^a  iii  « 


B)     Redakcyje  i  nakłady  ctasopism. 
łów.  Czas. 

Mia3'je  katolickie. 

Przegląd  lekarski. 

Przegląd  polski. 

Przegląd  powsiecliny. 

Nowa  Reforma. 
iw,    CsasopisiDO  technicEne. 

Czas.  to  w.  aptekarskiego. 

Dziennik  dla  wszystkitrli. 

Gazeta  lwowska. 

Gdrnik. 

Kosmos. 

Łowiec. 

Przegląd  sądowy. 

Przewodnik  naukowy  i   literacki. 

Prawnik  i  Urzędnik. 

Rolnik. 

tjokdl. 

Szkoła. 
ji.    ArchiTes  slaves  de  biologie. 
srBbarg.  Kraj. 
ga.     Kliornik   lekafski. 
rszawa.  Ateneum. 

Biblijoteka  warszawska 

E<:ho. 

Ekonomista. 

Gazeta  lekarska. 

Gazeta  polaka. 

Kurjer  warszawski. 


Niw*. 

Ogrodnik.  .  -  -  - 

P&mi^tnik  Tow.  Ml  wam.' 

Przeg^d  techoicmf,  ■•r.f-i.- ■ 

Słowo.  .r>l.-i-.;-  ■!    .  " 

Wiek.  '^"-  '     ■ 

Wszechświat.  ... -^  -.  ;. 

C)    OwtynuWH     ,    :, 

Po  6p.  Tomaszu  Bieliklm:   '   -    '' 

1)  RicGord'8   Pathologłs  aaftiNMMffe':) 
Kr&nkheiten.  Huałmiy  IBt/H- 

2)  Koch.  MiDertlqaełl«ii  OaMmAelu.  Wita  1848. 

3)  Bergrath  Dr.  RadnoMfaer.  BeiUa.  ■ 

4)  Rademacher.  ErfatnngdtełUflM  X  toaij.  Btriia  1848. 
BBMyńaW:  .^,v■■■i■r■'  ,.  ■ 

Zarysy  fitaon  moTtiatgo  imtaUgi  ^KtlwMMtotwm.  War- 
szawfi   1885.  ■   >''■  '"■     '   - 

Budziński  Stanisław: 

O  przestępatwanh  w  HengfHiioM,  ar^ad  pOf6«- 
nawczyz  uwzględnieniem pnrtr t/btnńĄwtjąej tb » KrtŁ 
Polakiem  i  Oaiieyl.     WaManM^ISSa. 

Bystrzonowska  Eamilla  wdowa  po  JaaaMe  ośarowthfi  - 

1)  śpiewy    NjemeewiesB  L  w^ŚaUt.    Wanaawa  iSt^ 

2)  Notice  necrologiąne  anr  le  geaarit  Onatefa  MoiM^ 
bellu  par  BysbwnowiM.  FM*  leTT.' 

Celicliowski  Z.  Dr.  z  Kdrnlka  tir%  prae«:    ' 

O  działach  mąjąlkowrefa  %  teklMa'  tiOĄU^mkm 
it'l.     Poznań  1886.  '    '■..  r,--'  ... 

Cermak  z  Caalavia:  ..*-■..  •' 

Dejiny  zAlożny  Ca^T^en  l«M^18»4i(hilavl88i. 
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Cioclerski. 

38  diieł  różnej  treści. 

Sr.  CisnciE^a  Andrzej  swą  pracę: 

Przysłowia,  przypowieści  i  zwroty  językowe  ludu  na 

Ślązku.     CiesEyn   1885 
CzaJBWSki  Wiktor  swą  pracę: 

Mikołaj   Kej   na  sejmach.     Warszawa  1886. 

Sr  Semetr7kiewicz  Włod.  pracę  swoją : 

1)  Opieka  prawna  w  Aiistryi  dla  zabytków  sztuki  i  po-, 
niiiikćw  historycznych  ze  szczególnem  uwzględnie- 
niem stosunków  galicyjskich.     Lwów  1885  str.  36. 

2)  Toż  samo.     Kraków   18e5.  str.  29. 

VJl  Hr.  Sziednszycki : 

Miiiicum   Dzieduszyckich  we  Lwowie  1886.  11  Owady. 

Erzepki  Boi. 

1)   Der  Text  der  Gnesener  Predigten  kritisch  belenchtet. 
'2)  Einleituug  zur  Abhandlting:    Die  Spracbe  der  Onese- 
ner  l^redigten. 

Friedlein  Józef. 

Józcf^i  Ungra  Kalendarz  illustrowany  na  rok  1885. 
Dr.  Grosae  Ludwik  z  Warszawy: 

StoHiinki  Polaki  z  Soborem  Bazylejskim. 
Es.  Grzegorzek  z  Bochni: 

fieitrag  zur  Dipteren  Fauna  Oaliziens  wraz  z  dodat. 
HaaB  Józef: 

Deutsch  -  chtnesisciies    CoDYersationsbuch.      Shangii 

1885. 
Hsilpeni  I.  z  Warszawy  swe  prace: 

I)  W  sprawie  ujednostajnienia  znakowania  w  naukach 

matematycznych  i  technicznych.     Warszawa  1686. 


'  •    'OKI 


3 


^  3)  LVł)er  (Jas  alim 

ini  altindischen 

2ube  Eomuald: 
Huguet  Latour  L.  A. 

Tłie  Canadian  ^4 
6  Zeszytów. 

Janowicz  Aleksander; 

Historyja  prawa 

Jelinek  Edward  z  Pra^ 

^  Sloransky  Sbornil 

F.  ^^^i-Eluczycki: 

2^5  ^^"i8trirz  imłiHnilic 

S-  ^"^^^^reiinlioit  <Jer 

aapmski  Wład.  Zs.  z  ^ 

O  nieskolkich  nowy 
^ze.skich   kolehanij  'c 


■  •••« 
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Eozisbrodzki  Wład.  Hr.  swą  pracę: 

Reportoryjnm  czynności  gal.  aejmn  kraj.  1861 — 883. 
Eretbowski  Wład. 

1)  Wyrazy  fenickie  p.  Morawskiego  Szczęsnego.  Lwdw 
1885. 

2)  Próuhnicki.  Wskaz<iwki  do  nanki  języka   polskiego 
Lwów  1885. 

3)  Fetersen.     Metody    i    teoryje    rozwiązywania    zadaA 
geometrycznych.     Warszawa  1881. 

4)  Arytmetyka.     Warszawa  1858  cz.  U  i  III. 

5)  UirHchberg.     Zbiiir    pamiętników  do  hiatoryi  po- 
wstań la. 

6)  A.  K    Eocyklopedyja   popularna.     Warszawa  1830. 

7)  Pisutewski.  BoUnika  krótko  zeUr.  Warszawa  1853. 

8)  Kranz   Ant.     Hatemalyka  na  klasę  drngą.     War- 
szawa 1628. 

9)  Fon  ton.     Histoire  ^lementaire  philosophiqae  et  po. 
litiąue  de  la  Orece.     Paris  1806. 

10)  Hreczyna.     Początki  algebry.    Krzemieniec  1830' 

11)  Brongham.     Rozprawa    o   celu ,   korzyściach   itd. 
wynikających. 

12)  Zaborowski.     Geometryja  praktyczna.  Warszawa 
1820. 

13)  SwierzbiAski.     Kurs   geometryi   element.     War- 
szawa 1818  —   1849. 

14t  Poullin.     Teoryja  przecię6  ostrokręgowych.    Wro- 
cław 1813. 
Łnbaszewics  Platon  swe  prace: 

1)  Komieałow   greczeskowo  jazyka   cz.   I   i   11.  Kijew 
1869   i  1872. 

2)  Komieałow  łatinskawo  jazyka. 
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3)  Izłojbenije  gławnych  zakonów  jestiestwiennoj  i  nablu- 
dasielno,  mikroBkopiczeakoj  metieorologii  cz.  I  i  II. 
Kijów  1884—85. 

4)  Irsledowanije  o  welikom  godie  sołaca  i  jewo  czisło- 
widnom  godie.     Ryśw  1882. 

Marszałkowicz : 

1)  Ks.  Pankowski.  Kilka  słów  o  miłodci  ojczyzny. 
Tarnów  1848. 

2)  O  pańszczyzn  i  e  do  Indu  wiejskiego.  1848. 

3)  Wiadomości  krajowe  i  emigracyjne.     Paryż   1837. 
4j  Entwurf  eines  Handels-und  Gewerbe-Oesetzes.  Wien 

1864. 

ICeyer  Christian. 

Zeitschrift  ftir  Geschichte  nnd  Landeskunde  der  Pro- 
vinz  Posen.  III  B.  2,   3.  Posen  1884. 

Milewski  Józef  z  Rygi: 

1)  Drozdowski.  Giesmes  Syistiszkas  iz  Szyentas 
Antana  Drazdowske.  Tilżiej   1884.  2  egz. 

2)  Tenże  (pseud.  Jozapa  MigloYaras) :  Rasztai  liroires 
Eilos.  Tilżiej  1884.  2  egz. 

Nencki  Dr.  z  Berna  prace  swoje: 

1)  Nencki-Sieber  Ueber  das  Haemin. 

2)  Ueber  das  Parapasnoglobin. 

3)  Berder-Nencki.  Ueber  die  Farbstoffe  der  me- 
llinotischen  Sarconie. 

4)  Sie  ber.  Ueber  die  Pigmente  der  Choroiden  u.  d. 
Haare. 

5)  Ueber  die  Spaltung  der  Sfinreester  der  Fettreihe  u.  s.  w. 

6)  Bemerkungen  zu  einer  Bemerkung  Pastenrs. 
Flechawski  Emil  z  Wiednia  swą  pracę: 

Die  Weltzeit  populftr  dargestellt.     Wien   1885. 


Polkowski  Ignacy  Es.  ewą  pracę: 

Czedć  Śd.  Cyryla   i   Metodego   w    Polsce.     Kraków 

I8ÓÓ. 
Sogawski  Zaroi  ewij  pracę: 

Objaśnienie  działaloo^ci  politycznych  ^dama  Miciiie- 

wiczH  w  r.    1848. 
Gentd  Bnthonos  natione  Polonus  swą  pracę: 

Uwugi  o  języku  i  alfabecie  pism  rusiAskich  w  Ziemi 

Halickiej.     W  Krakowie  1886. 
Schroeder  Edward  August  z  Cieezyna  swq  pracę : 

Die  politiBcbe  Oekonomie.     Stultgart  1885. 
Smarzewski  Sewerjm. 

Dle  P'orste  der  in  Yerwalliing    des  k.  k.    Ackerban- 
Ministerium  stehendea  StaatB-und  Focdsgttter  z  atla- 
sem. 
Spasowicz  W.  z  Petersburga: 

II  Sbornik  imper.  istor.  obszczestwa  t.  42 — 43. 

2)  Korsz.    WsieobszczHJa  istorlja  literatury  Z.  16 — 18. 

3)  Russhaja  Stanna  z  r.  1884   12  zesz. 

4)  Itarsukow:     Kod  Szeremietiewycb  t.  IV.     Peters- 
burg 18Q4. 

5)  Didro  w  Petf rsburgie  Bilbasowa.  Petersburg  1884. 

6)  Wiesietowskiej:    Jułno  russkija  byliny.  Peters- 
burg 1881  —  1884. 

7)  Petrow.     Oczerk   iz   islorii   ukrainskoj   litieratury 
18  wieka.  Kijew  1870. 

8)  Porfiriew:     latoria    russkoj    słowiesnosti    Cz.    II 
w  2  o<f.     KaznA  1881,   1884. 

9)  GeueritlisBinius    Kniai    Saworow    3    t.     Petersburg 
1884. 


***i  ł  J  OK 


3 
J 


3  wersitieta  św. 

C  ^*^'  ^ariatynski 

i5)  Łuczycki:     . 

szczyny. 
^6)  Antonowicz: 
^  g"«-zapodnoj  Ro 

2  ^')  Stronin  htorij 

5  JJ^'  Gogol:    Soczin; 

-  J^J)  Kotlarewsky 

20)  Niezabitowek 
1884 

21)  Sunkow  k'i8torii  j 
^i/a  3  zesz.     Kij^ 

22)  Jokiifizkin  toczinie 

23)  Aleksandra     J 


pil'* 


j;  24)  Łazarewskij: 

5  26)  Kos  tom  aro  w: 

26)  O  u  I,  ro  win:  Pnyac 
Petersburg  iis84. 

^7)  Tołstoj:  Hu,8k«j, 
''etersburg  I8y4. 
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29)  Trndy  4itwo  archeot.  ąjezda  RoaBii.  1. 1.  KazaA  1884. 

30)  F II m i cy n.      Boiestwa     drewDich     SławisD.    t.    I. 
Petersburg  16M. 

Spitzer  SalomOO  swe  prace: 

1)  Mojżesz  Mendelsohn    łyciorys.   Kraków    1886. 

2)  Sir   MojifceBz  Montefiore.  Krak<}w  1884. 
Stankiewicz  Maurycy  swą  pracę: 

Zestawienie     bibl  i  ograficz  do -porównawcze     atworów 
Mickiewinza.   Kraków  1885. 

Stniv9  Henryk  Dr.  awą  pracę: 

Estetyka  barw.  Warszawa  1686. 

Śoiborowski  Włady^aw  Dr.  swe  prace: 

1)  Rocznik  Towarz.  Do  broczy  nnońci.  1884. 

2)  Wspomnienie  2ycia  i   zaatng   Dr.  K,   UoBiowakiego 

1885. 

Szajnocha  Wl.  Dr.  Prof.  swą  pracę: 

Studyja  geologiczne  w  Karpatach  Qalicyi  Zachodoity. 
^        Ozę6ć  n.  Okolica  Gorlic,  Jasła  i  Krosna.  Lwiłw  1886. 

Tarnowski  Stanisław  hi.  Prof.  awą  pracę: 

Szujskiego  lata  szkolne.  Kraków  1885. 

Umiński  Piotr  swą  pracę: 

Medale  polskie  (swego  zbioru).  Kraków  1885. 
Tejdowaki  ^  Pragi  swą  pracę: 

System  und  Morpbotogie  der  Oligochaeten  Prag  1884. 
Wielowiejski  Henryk  awe  prace: 

1)  Studien  Uber  die  Lampiridien.  Leipzig  1882. 

2)  Yorittufige  Bemerkungen  Uber  die  Eizelle. 

3)  Ueber    den    Fettkftrper    voi)    Oorethra    plumicomta 
und  seine  Entwicklung. 

4)  Zur  IfenntniBB   der  Eibildung  bei  der  Feuerwanze. 

9« 


—  '.ł       t: 


:3 


5  Woldrich  Prof.  z  w,.^^ 

^r  blewski  Zygninat  : 

^^  ^/eber  den  Gebra,, 
'''  Commeiu  l'a,r  a  6i 


I*- 


2/  frr""  -^"'-'^^  de 


^'aris  J860. 


Zaigrodzii  Michał  swa  r 


IT.  N.  nadesłał : 

Pftiniscłie  Stimmen  I  AiiBroten?  Ztirich  188G. 
lladestano  z  KoloBzwaru: 

2i  broflzur  węgierakicb. 

II.    Przedmioty  Dinzealnc. 

OŁwalibÓg  PeliltS  ofiarował: 

Pierścień  złoty  z  włosami  Kościuszki. 
Ciecierski  Stefan  z  Ostrożan: 

I)  Sto  sześćdziesiąt  sztychów  Cliodowieciciego. 

21  Kożck  na  procli. 

Nowiński : 

Portret  ministra  Oantscłia. 

Bs^del  Boman: 

:)0  sztuk  monet  rzymskich  ze  wsi   Wojkowa. 
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